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UŚNIE   OŚWIECONEMU  XIĄŻĘCIU  JMCI 
Na    K.ŁSWAN1U   i   ZiJKo^is 

ADAMOWI 
CZA.RTORYSKIEMU   . 

Tajnemu  lionsyliarzowi  Jego  Imperatorskiey 
Mości  Wszech  Rosśyi,  SeiiatordWi  Państwa, 
Członkowi  Rady  Mbnarszey  i  Dyrektoryum 
Osw^iecenia  publicznego ,  Kuratorowi  Uni- 
\versy.tetu  Wileńskiego  i  iego  wydziału, 
Orderów  róiliych  Kawalerowi  i  t«  d. 


w>ama  myśl,  Sse  zabytki  uczone  znay- 
I  chlubniey szych  dla  Polaka  wieków 
Jagiellońskich,  nayprzyzwoiciey  ple-» 
mieńnikowi  Jagiełłów  złożone  bydź 
mogą,  usprawiedliwiłaby  śmiałość 
w  zaszczyceniu  dzieła  ninieyszego, 
"Wysokiem  Waszey  Xiążęcey  Mości 
Imieniem.  Lecz  bardziey  utwierdza 
ią  przekonanie,  iż  wskrzeszony  smak 
.  do  nauk,  i  chwalebne  o  oświatę  w  na- 
rodzie zabiegi  i  w  niey  postępy,  są 
dziełem  uwielbianego  Waszey  Xiążę- 
'  cey  Mości  Rodzica,  którego  torem 
idąc,  iako  doskonały  nauk  znawca 
I  rozki'zewicicl ,  w  rozległym  Swey 
pieczy  powierzonym  zawodzie,  tyle 


uczyniłeś,  że  słusznie  postronni  na- 
wet nad  tern  się  dziwią.  Nowey 
fiednak  dodaie  to  dziełu  zalety,  że  za- 
szczyt ten  z  łasi  awego  Waszey  Xią- 
żęcey  Mości  zezwolenia  nastąpił.  ł)l;a 
mnie  staie  się  ón  nowym  bodźcem, 
abym  przez  ciągłą  w  podiętey  pracy 
uśilnosc,  okazał  się  takowych  wzglę- 
dów godnym,  zostaiąc  znaygłębszem 
uszanowaniem 
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paynłźszym    sługą 

F.  •Bentkowski. 


PRZEDMOWA. 


Trudniąc?  sję  od  lat  kilku  zbieraniem 
materyalów  do  liistoryi  literatury  pplskiey, 
utwierdzony  wtem  przedsięwzięciu,  a  ra- 
czey  nowym  ogniem  ożywiony  zostałem^ 
przez  chlubne  Prze»w.  Towarzystwa  do 
ksiąg  elementarnych  wezwanie,  abym  się 
ułożeniem  krótkiego  rysu  podobnego  pisma, 
kióre  w  klassie  yi  szkól  departamento- 
wych uiy  te  bydi  miało,  zaiąf .  Lecz  im  daley 
w  pracy  tey  postępowałem,  tem  większe 
znaydowalem  do  pokonania  trudno.ści, 
a  między  innemi  i  tę,  iż  wb^clwa  biblio- 
grafia nasza  tak  mało  iest  rozjaśniona.  Tą 
więc  częścią  postanowiłem  nasam przód 
się  zaprzątnąć,  aby  z  nieiakąś  pewnością 
wybaaać,  co  w  naszym  iczyku  i  przez  na- 
szych rodaków  napisanego  w  kaidym  wy- 
dzielę nauk  i  umieiętno^ci,  posiadamy. 
Z  icznych  tych  materyalów,  wypadało  tedy 
zrobić  wyciąg  i  krytyczny  wybór  do  owe- 
go krótkiego  rysiĄ^  który  iuź  dla  samey 
krótkością   w  ręku  tylko  biegłego    w  tym 


vin  * 

przeJmiocifi  nauczyciela,  mógłby  bydi  uży- 
tecznym, a  dla  większey  publiczni  ści,  ma- 
lymby  był  zaspokoieniem.  Wolałem  za- 
tem pozbierane  te  materyaly  w  całości 
'  w  przód  publiczności  wystawie,  a  potem 
dopiero,  po.  wyslucbaniu  zdań  rozmaitych, 
krótki  rys  wygotować,  i  pod  sąd  Magi- 
stratury,  która  mię  zaufaniem  swoiem  za-^ 
szczycić   raczyła,  złożyć. 

Względem  oóglnego  ukfadu  dzieła, niech 
'  samo  za  sobą  przed  znaiącym  się  i  wyro- 
zumiałym czytelnikiem  mówi;  dla  nicwyj"o- 
zumiałego,  nigdybyni  dość  nie  powiedział. 
Jednakże  względem  niektórych  rzeczy,  kil- 
ka przynaymnićy  słów  powiedzieć  mi  wy- 
paila. 

Zdawało  mi  się  rzeczą  konieczną,  wy- 
mienić na  sam  przód  dzieła  do  historyi  li- 
teratury i  hibliogralii  polskiey  potrzł  bne, 
a  tern  samem  wskazać,  zkąd  czerpałem 
i  iaką  miałem  pomoc  w  ułożeniu  dzieła  ni- 
nieyszego.  Grubo  tam  częstokroć  zdarzało, 
mi  się  spostrzegać  błędy,  któro  wielu  nie 
udaiąc  się  do  samego  zrzódła,  powtarzali 
i  roznosili  w  świecie  uczonym.  Hem  był 
szczęśliwy  w  sprostowaniu  uchybień  tako- 
wych ,  znawcy  osądzą  i  czas  okaże. 

Czę.sć  pierwsza,  w  którey  mówię  w  ogól- 
ności o  stanie  nauk  w  Polszczę,  łatwoby 
się  dała  do.  większey  rozszerzyć  obszerno- 
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fci,  lecz  starałem  się  władnie  rzecz  tylka 
samą  w  iak  nay z więileyszych  wystawić  wy- 
razach. 

Starałem  się  wszystkie  dzieła  własnejni 
oglądać  oczyma.  Gdy  iednak  dla  braku  / 
obfitych  w  VYar5zavvie  bibHotek,  lub  łiie- 
moŻDości  zwiedz**nia  odlcgleyszych,  uczy- 
nić tego  nie  mogłem,  przestać  na  ton  czas 
musiałem    na    ],o wadze    autorów,    którzy 

0  dziełach  naszych  bądź  z  umysłu  pisali, 
bądź  nawiasem  wzmianki  o  nich  czynią. 
Między  tCM  i  zachowałem  iednak  pewne 
fitopaiowanie,  nay większą  w  tey  mierze 
wiarę  daię  Janeckiemu,  Załuskiemu,  Soł- 
tyko wieżowi,  którzy  mówiąc  o  dziele  ia- 
kowem,  wyraźaią  natychmiast,  czyli  ie 
mieli  w  ręku,  lub  ie  ie  z  obcych  tylko  opi- 
sów znaią.  Skoro  więc  przy  dziele  iakowem 
iadney  nie  przytpdjiam  obcey  powagi  ^  do- 
wodem iest,  że  sam  ie  w  ręku  miałem,  Wi- 
nienem  to  W5?nar'?:Tióy  części  zamoźciey  księ- 

taroi  zawadzkiego  i  Romp.  tudzież  JX. 
zy  mono  w  i  Bie/.sliemUy  JX.  Symonowi-- 
c%o%pi  i  Mateu,  Frozłou^skiemu ,  przełożo- 
nym bibliotek  XX.  Piiarów,  XX,  Missy-^ 
onarzy  i  j^rzy  Sądzie  Appelacyynym 
w  Warszawie,  którzy  mi  chętnie  i  ksiąg 
pod    ich     dozorem    zostaiących    udzielali, 

1  wiadomuśriami  swerai  wspierali;  nie- 
Jnniey  W.  Kriielaiiowi  Kwiatkowskiemu^ 
który    z  l>Mprzyk ładną    gorliwością  i  pQ-^ 


święceniem,  zgromadził  skarbiec  x  dziel 
polskich  we  wszystkich  wydziałach  natik 
i  umiciętno^ci,  i  z  wszelką  uprzejmością  ko- 
rzystać mi  z  onego  dozwolić  Przeporanied 
tu  także  nie  mogę>  częstego  zawiadomienia 
o  niektórych  dziełach  rzadszych,  znaydu- 
iących  się  w  bibliotece  Pulawskiey  Xiąi§t 
Czartoryskich ,  otrzymanego  pr/ez  W.  Ja- 
na Kruszyńskiego  Sekretarza  Jener&lnego 
w  Ministeryum  Skarbu,  który  mi  nad  to 
nader  szacownych  konotatek  swoich  o  bi- 
bliografii polskiey,  równie  iak  i  W.  Rektor 
Linde  (obacz  k.  63.)  udzielić  raczyf.  Przy- 
sługa uczyniona  dla  rodaków ,  przyzwoi- 
tszą  dla  tych  mężów  iest  nagrodą  za  ich 
łaskawą  dla  mnie.  w^ględno^ć,  niż  slaby 
nayczulszych  dzięków  wyraz  który  tu  skla-r 
dam,      . 

Miałem  nad  to  udzielony  sobie  z  księ- 
garni JP.^ Zawadzkiego  rękopism  po  ś.  p. 
Beklerze  wydawcy  Dykcyooarza  history- 
cznego w  8.  Tomach,  który  także  o  wyda- 
niu Dykcyonarza  sławnych  Polaków  za- 
myślał i  w  tym  celu  obszerne  iuż  materya- 
ly  pozbierał.  Lecz  bardzo  małą  znalazłem 
.  tfwn  pomoc,  gdyż  plan  autora  nader  był 
rozległy,  w  szczegółach  przeto  mało  zaspo- 
kaiaiący, 

Wypisanie  całkowitego  tytułu  dzieła, 
oblaśnia  rzocz^sanią,  zasłania  częstokroć  od 
błędu  i  odkrywa  iuż  popełnione,   a  wy* 
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taiemenie  ilości  arkuszy  lub  stron  dzieła, 
daie  czytelnikowi  iakowe^  wyobrażenie 
t>  iego  obszernosci.  Starałem  się  to  wszy-^ 
slko  wiernie  ^cachować.  Lecz  w  komedyah 
i  romansach^  a  zwłaszcza  w  tlomaczeliiach ' 
55  obcych  iężyków,  sądziłem  dodatek  liczby 
stron  za  mniey  potrzebny,  dla  tegom  go  po 
wickszey  części  opuszczał. 

Ponieważ  mi  szło  o  wskazanie  co  w  ię- 
«yku  polskim  IuIk  przez  rodaków  naszych  , 
Wydanego,  posiadamy,  znayduią  się  prze- 
to dzieła  rozmaitey  wartości  obok  siebie 
wyrtjienione.  Z  mało  znanych,  lub  tru- 
dnych do  znalezienia,  poumieszczałem  na-  , 
wet  małe  wyimki,  z  którychby  można 
w  pewnym  względzie  o  całości  sądzić. 

Lecz  mialżem  o  każdym  pisarzu  i  dzie- 
'  łach  iego  dawać  moie  osobiste  zdanie? 
3V)iaIżem  dla  osób  zwłaszcza  źyiącycb, 
x> wszelkich  zapomnióć  względach?  Nie,  — ^ 
pierwszego  przez  samo  niepodobieństwo, 
aby  człowiek  ieden  o  tylu  dziełach  różnego 
Todzaiu  miał  sądzić,  uczynić  ńie  mogłem; 
drugiego  pi^zez  słusznOv<ć  i  związki  towarzy- 
skiego pożycia ,  uczynić  niepowinienem ; 
Wszystkich  zaśę  na  wzór  Staro  wolskiego 
i  Janeckiego  chwalić  nie  chciałem.  Nato- 
miast zdania  obce,  zwłaszcza  tak  przyzwoi- 
tych sędziów,  iąkiemi  są:  Stanisław  Poto- 
cki, Franciszek  Dmóchpwski,  ILudwik 
Osiński    i  inni,  wiernie  przytaczam,  i  są- 
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dzę,  iźmilo  będzie  czy telnikowi  znalez<5  tych 
mężów  własne  wyrazy,  zamiast  p^stey 
^y^^^y  z  dziel,  które  nie  każdy  ma  na 
doręczu* 

Załączyłem     wiadomości     glownieyszo 
ożyciu  pisarzów,   ztąd  bowiem  nie   tvlko 
sama  historya  literatury,  ważne  częstokroć 
otrzymuje  światło,  ale   nadto    pożyteczną 
iest  rzeczą  widzieć,  iakiemi  to  drogami  szli 
mężowie    celuiący    w   naukach.     Mówiąc 
o  autorach   żyiących,   wymieniam  riaz  ich 
urząd  i  znaczenie,  ieielimi  było  wiadome. 
Gdzie   o  pisarzu  iyiącym  lub   nieźyiącym 
nic  nie  wiedziałem,  bardzo  iest  rzeczą  natu- 
ralną, ie  tam  i  pisać  nie  mogłem.     JNieie- 
dnostayność.ta  uderzy   może    nie  iednego,   ' 
lecz  można  iey   z  czasem    zaradzić:    Niech 
tylko  ci  co  więcey  wiedzą,  na  samem  pro-  * 
Stern    zganieniu,   swey   krytyki    nie  koń- 
czą, ale  oróz  swey  wiadomości  udzielić  ra^ 
czą. 

Odkrycie  nazwiska  wielu  pisarzów,  kto* 
rzy  bezjniiennie  swe  dzieła  wydali,  miłem 
zap^wiie  będzie  czytelnikowi,  może  nio 
zawsze  autorowi.  Gniew  ten.  (ieźeliby 
w  istocie  miał  się  ktoś  o  to  gniewać )  nie 
zdaie  mi  się  słusznym  ^  gdyż  wszelka  rzecz 
drukiem  rozmnożona,  oddana  fest  tem  sa-, 
mfem  pod,sąd  publiczności. '  Z  resztą  ostrzec 
tu  muszę,  że  umieszczenie  w  piśmie  niniey- 
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aem  nazwiska  autora  w  nawiasie^  oznacza 
bezjinienae  dzieła  wydaDie. 

Proste  katalogowe  wyliczenie  tytułów 
dziel  i  monotonia  ztąd  wynikająca,  nie 
iednemu  z  czytelników  będzie  nie  do  smaku. 
Takowy  dla  poiednaniasię  z  nami,  niech 
zważy,  ie  Kromer,  fioialdwicz,  Narusze- 
wicz, niebyliby  awey  napisali  historyi  któ- 
rą w  ich  pismach  z  upodobaniem  czytamy^ 
gdyby  ich  nie  poprzedzili  Marcin  Gallus, 
hadlubek,  Baszko,  Bogufaf,  Długosz; 
i  ze  gdy  idzie  o  prawdę  historyczną,  zna- 
wcy zapóminaiąc  o  wszelkich  ozdobach 
.  i  kwiatach  krasomowskich  Kromera,  bie- 
gną po  radę  i  zasiłek  do  prostego  i  nudnego 
Dlugoszś.  Z  ninieyszych  *  podobnie  suro- 
wych materyałów,.  łatwiey  się  da  z  cza- 
sem utworzyć  ozdobna  budowla.  —  Ale  za- 
pomnie<5  nie  trzeba,  iimateryały  te  wielkie- 
go uzupełnienia,  pomnożenia  i  sprostowa- 
nia potrzebuią.  Hażdy  piszący  aczekuie 
krytyki,  i  ieźeli  słuszna,  przyiąc  ią  powinien 
nie  tylko  bez  obrazy,  ale  z  wdzięcznością. 
W  takowey  myśli  wyglądam  iey  ia  także, 
i  upraszam  o  nią  szczerze,  bo  wiem  że  dzie- 
ło, tego  rodzaiu  za  pierwszem  zjawieniem 
się,  bez  błędów  bydi  nie  może.  Wszel- 
kie w  tey  mierze  zdania  i  poprawy,  ieżeli 
przez  pisma  publiczne  ogłoszone  nie  będą, 
tedy  w  batach  przesiane  na  moife  ręce  wła- 
sne, Jub    do  księgarni   JP.    Zawadzkiego 
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w  Warszawie    lub    w  Wiloie,  z  nale^Ali 
wdzięcznością  pr^yięte  zostaną. 

Pisownia  imion  wła&nsch  obcjH?h  wtenl 
dziele  zachowywana  ,  razić  zapewne  będzie 
nie  iednego,  i  dziwiłoby  mię  nawet  ieby 
razić  hió  miała,  kiedy  oczy  do  niey  ieazcże 
się  nie  przyzwyczaiły.  JNiecbze  mi  woląo 
będzio  powiedzieć  cokolwiek  na  iey  obronę. 
Prawidłem  iest  pisowni  polskiey:  ,iak  mó^ 
wisz  tak  pisz.  Jakoż  w  istocie,  be»  względa 
ija  zrzódloslów  wyrazów,  pigzą  (^ziś  wszy-^ 
scy:  komedya,  filozofią,  krytyka,  apel-^ 
lacya  i  t.  d.  pudobnięi  i  imiona  własne  cu-^ 
dzozięmskie,  iak  ftp*  Cycero,  Horacyu^if, 
Edyp,v  Arystofanea,  Konstanty,  a  nawet 
i  nazwiska  no wsze,  iako  to:  Wultcc,  Uasy% 
^  Szekspir,  Helwecyiisz  i  t  d.  Mimo  tegt> 
powszechniey  dńś^isząChateąubriant  za- 
miast Szatobryan  y  Beauniarcfiais  zamiaaś 
Momarśzey  Jondot  zamiast  Żondoly  Ziegłer 
zamiast  Cygler^  liuffon  zamiast  Biaffon^ 
Calgnier  zamiast  Rieaiey  i  mnóztwo  in- 
nych. Pisownia  takowa  do wodeni  iest  niesta- 
łości i  nieiedrtostayno^ci,  którey  iadiia  przy- 
czyna Usprawiedliwić  nie  moie.  Mówią 
W  prawdzie  niektórzy,  ii  imiona  własne  po- 
wszechnie znane  i  utarte,  pisać  i  moina  i  trze- 
ba spolszczonym  sposobem,  ale  wimipnach 
inniey  znanych,  trzeba  zachować  pisownią 
ięzyka  oryginalnego.  Na  to  łatwo  się  od- 
powiada: gdzież  i.iaka  iest  granica  między 
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nazwiskami  powszechnie  znanemi  a  tnniey 
Manemi?  Fizykowi  i  matematykowi  znane 
będą  inaiona  Lawoazyera^  Furkróa,  Ber-  ' 
tolleta^  Szaptala^  Wóklina,  Klaprota,  Kie- 
Anera^  Lagranża  i  t.  d.  natomiast  zas  wca- 
le mu  obcenii  bydź  mogą  imiona  Diuwala; 
S^iura^ Szyllera,<5ietego, Szerydana ^  koma 
innemu  bardzo  dobrze  znane. -— 

Nadto  zachowaniem  pisowni  ciidzoziem- 
skiey.  w  niektórych  (a  któi  w  te  wktórvch, 
kiedy  nie  ma  na  to  prawidła  ?)  imionach  wJa- 
snychy  trzy  powstaią  znaczne  nieprzy z wo- 
itoścL     Pierwsza,  iż  to  iest  przeciwnein  du- 
chowi ięzyka  i  pisowni  polskiey.      Druga 
li  osoby  nieumieiąceiak  tylko  ięzyk  polski, 
i  wymawiaiące  te  nazwiska  cudzoziemskie^ 
po  pobku  literalnie,    stwąrzaią  w  mowie 
nowe  osoby  trudne  częstokroć  do  odgadnie- 
nia.    3o  skądże  Polak  ma  wiedzieć,  zew 
księdze  polskiey  Rochefbucaalt  ma  w^ymó- 
WićRoszfuko^  ie  Tzschoke  trzeba  wymówić 
Czotcy   że  Sckróckhy  gdzie  prócz  s  edmiil 
spólgtosek  i  iakiey^  figury  nieznaiom  ey,  nie 
widząc  żadney    samogłoski,  ma  się  czytać 
Szretl  Trzecia  nieprzyzwoitość  iest,  ii  przez 
zachowanie  pisowni  cudzoziemskiey  wnie- 
których  imionach,    drukarnie   polskie    są 
miewolone  mieć  zaraz  i  pisma  niemieckie, 
francuzkie;   a  dla  iednostayiiości  i  stalo^ci^ 
powinny  by  mićó  i  charaktery  Czeskie,  Wę- 
giefikie^  Szwedzkie  Duńskie^  a  nawet  i  Chiń-^ 
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skie ,     ArabsKie   i  t.    d.  ieieli  będą  miały 
z  dyplomatyczną  skrujulatnoscią.  drukować 
wszelkie  imiona  własne.  Mie\%i(  in  w  idkiey 
drukami  fraL.hzkiey  lub  angjoKskiey  znay- 
duią  się  litery  ą,  ę,  ^  i,  ć,    i  Ł.  d.  a^przeciei 
i  tam  Polskie  nazwiska  druknia  niekjedj,ale 
podług  wymowy  swoirgo  iczy ka,  bo  tak  się 
należy,  ieieli  pstrocizną  głosek  cudzoziem- 
skich, kri^iowrowi  nieznajomych,  pisnio  iiie 
ma  się  napełniać.     Lecz  zanik ni^uiy  rzecz 
tę    Av   kilku    słowach:      n*^eiedno8laynoś<$ 
i  dzi wacznosć  ta  pisowni  naszey,  iest  pcdaa-. 
ter3rą  przeiętą  od  sąsiadów  bez  zadney  po^ 
trzeby.     Do  iey  zaś  wykorzenienia,  porzą- 
dne drukarnie,  a  zwłaszcza  wydawcy  gazet 
iaho  pism  powszechnie  czytanych,  naysku- 
teczniey  przyłożyć  się   mogą,  pisząc" iednc- 
£ta  nie  imiona  własne  zawsze  podług  Wy- 
mowy   polskićy,     z    dodaniem   niekiedy 
w  nawiasie    pisowni  cudzoziemskiey.    Nie 
podobna  ieby  ta  nowość  (która  nią  przecie! 
w  istocie  nie  iest,  iak  się  powiedziało  wyźey) 
podobała  się  zisraz  wszystkim,  lecz  zastano-^ 
wiwszy  się  uzna  każdy  iey  słuszność;  u   ar- 
ty  nawet  przyzwyczai  wszy  z  wolna  swe^czy 
d.0  niey,  przeymie  ią  na  koniec. 

Do  niestałości  pisowni  imion  własny cbr 
cudzoziemskich ,  liczyć  takie  trzeba  nieie- 
dnostayność  w  odmienianiu  przez  spadki 
i  pz7ez  rodzaie  tychże  imion.  I  lak,  nie  w  je- 
dnćm  piśmie  natrafia  sią  na  takowa  sposo- 
by 
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by   itiówieuia:    Ody    iłoraćyusźa,    pisma 
Woltera,    wiersze  Fiszerowey^  Rychtero- 
yitj,  kfomedye  Lessy nca  —  a  na  iimey  zno- 
wu karcie :  książka  pr/ez  Franciszka  Fiszer 
wydana  ,  komdye  Augusta  Rocebue,  pieśni 
Jerzego  Balde,  fcatyra  Pana  Falk,  dzieło  Pa-^ 
ni  Stał,  i  Ł.d.  Ow  dodatek  imienia  chrzesnego 
alboteż.nie  potrzebny  tytuł  J^una  lub  Faniy 
mazastąpić  polską  deklinacyą.Kiestatecizuość 
ta  pochodzi  znalogu  rozmawiania  iczykami 
obcy  lui^  w  których  imiona  własne  nie  odmie- 
Diaią  się  ani  przez  przypadki  ani  przez  rodzaie^ 
tudzież  z  nieuwagi  na  ducha  ięzyka  polskie- 
go. Fiomu  iest  nieznaiome  gmntowne  ^ozu- 
Tnowaoie  o  deklinacyi  imion.wlasnych  w  gra- 
matyce X.  Kopczyński^go,niech  zwróci  uwa- 
gę na  ięzyk  łaciński,  który  ze  wszech  wzglę- 
aóv¥'    (pie  zaś  ięzyki  nowszeżwfaszcza  nie- 
miecki i  Francuzki,  iako  z  ducheiti   mowy 
polskiey  iwcale   niezgodne)  za  wzór  sobie 
jbrać  powinniśmy,,  a  uzna  zapewne  potrzebę 
deklinowania  ii>szyst)cich  imion  własnych. 
Bo  \sf  którym  autorze  łacińskiim  znayduie 
się  aby  iedno  imię  własne  przez  spadki  nie 
odDiienianc?   (Wyiątki   łiawet  imion  he- 
brajskich są  tylko  w  gramatykach  i  pisa- 
rzach póioieyszjch  ale  nie  w  autorach  klas- 
Bycznychy  Późnióysi  nawet  pisarze,  o  czystość 
ięsrj^ka    Kiiyniiaa    i   zachowanie     geniuszu 
iego   gorl!\^if   daią    imionom    właściwym 
zakończenia  łacińskie  i  odmieniaią  ie  przez 
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spadkL  Czemuż  ie  i  my,  nie  mamy  wmto^ 
wie  naszej ^ra\^idla  tego  iednostay nie  iza^ 
ii^5ze  zachować, nie  potrzebuiąc  tak  iak  wię^ 
zyku  lacińskiu,  odmieniać  na  przypadek 
pierwszy  zakończenia  ?  Zresztą  za  wzór 
w  tey  mierze  sluiyć  mogą  ludzie  nieposia- 
daiący  iak,  tylko  ięzyk  polski,  którzy  nio 
tyle  maiąc  przez  cudzoziemcze znę.  przytor 
piony  słuch  pa  włajiciWosć  mowy  oyczy- 
stey,  imiona  własne  i  przez  spadki  zawsze 
odmieniaią,  i  rodzaiowe  daią  im  zakończe- 
nie. 

W  Tomie  II.  znaydować  się  będzie  li^ 
terątura  nauk  filozoficzny  eh ,  prawniczych, 
matematycznych,  fizycznych,  history-^ 
cznychit^d. 
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fTlADOMOSĆ 

o  dziełach   do  hUtoryi  literatury  poh 
sliey  potrzebnych  i  ich  pilarzach. 


ł^onieWaz  celem  historyi  literatury  icst  wy- 
sławienie wierne  i  systematyczne  stanu  nauk 
i  umiciętności,  okazuie  się  z  t|d  widoczny  i  wiel- 
ki iey  użytek  5  ona 'to  bowiem  ópisuie  liie  tylko 
stopniowo  postępowanie  ogóhiey  oświaty  i  na- 
ukowego poloru,  ale  i  w  s/.c/.ególńości  każde'y 
Mfltó,  przei  ct>  staie  siy  jirzewodniczk^  do 
^fbsEjcYi  w  ka/idey  iimiei<luości  badań.  Wy- 
jnieniariiem  zaś  co  dot^d  uczyniono  i  wylicze- 
niem pism  z  każdego  przedmiotu,  oszczędza  na- 
tjareiauey  pracy  wpowlarzaiiiurzfeczy  iuzuczy- 
nioney,  ułatwia  dalsze  poszukiwania  i  spra* 
Mda  ,  ii  iiie  każde  nowe  dzieto,  ślepe  zaraz  zy- 
fil^uie  podziwienie  dla  swey  nowości/  ona  to 
przez  Mry łożenie  zasłag  znakomitych  mężów, 
^achowuie  i  uwiecznia  icbr  pamięć,  a  przez 
v/}i;Lawieiiie  niedorzeczności  iobi^hań,  zapo- 
bi#*^ft  podobnym  na  przyszłość 5  ona  to.  nastrę- 
esiii  uwa^i  róiuego  rodzaiu,  i  naprowadza  nie* 
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łdcdy  ^aa  odkrycia  i  uradzenia  dla  ludzkości 
nawet  caley^  nad^r  ważne;  ona  uczy  odda- 
wać sprawiedliwość  W  osadzania  wszelkich 
usiłowań  naukowTTch,  przez  wzglgd  na  czas, 
stosunki  i  wszelkiego  rodzalu  okoliczności;  gdy 
wielu  iest  za  nadto  skłonnych  do  sadzenia 
o  pracach  uczonych  podług  swych  indywi- 
dualnych widoków,  niezwazai§c,  źc  nie  za- 
wsze tak  się  robi  iakby  się  robić  ^oM^/n/io,  ale 
częstokroć  tak,  iak  podług  różnych  okoliczności 
moina. —  Z  napomknionych  tych  uwag,  bar- 
dzo iasn§.iest  rzecz§,  iż  napisanie  porz^dney 
Historyi  literatury  narodu  iakowego,  nie  tak 
latwem  iest  dziełem ,  iak  się  może  kemu-zdaie. 
Wymaga  ono  bowiem,  prócz  trafnego  i  stałego 
rozs§dku,  któryby  się  przy  mnóstwie  szczegó- 
łów, od  celu  głównego  odwieśdź,  anitez  żadn§ 
błyskotki  utudzić  nie  dat,  dokładni^y  znaio- 
mości  gieniuszu  i  dzieiów  narodu  tego,  w  wszel- 
kich iego  stosunkach  i  koleiach  ,  aby  o  przy- 
czynach urządzeń  tak  cywilnych  iak  religiy- 
jiych,  tudzież  skutkach  z  t|d  wypływaiccych 
bezstronnie  s§dzić  można.  KóWnie  niezbędna 
iest  rozległa  wiadomość  wszelkich  przedmio- 
tów naukowych  z  historyc  literatury  w  zwi§- 
£ku  .zostaięcych ,  tudzież  gruntowne  nte  tylko 
przeyrzenie  ale  i  roztrzgśnienie  wszystkich  pism 
tegoż  narodu.  Do  tego  dodadźby  ieszcze  trze- 
ba: swobodny,  stosunkom  i  względom  czaso- 
wym mniey  uległy  stan  piszącego,  aby  ten, 
wolny  od  trosków  o  utrzymanie  bytu  tera- 
źnieyszego  i  na  przyszłość,  szczerze,  gdy  po- 
trzeba tego  wymaga,  prawdę  choć  i  niemiła, 
skoro  iest  użyteczn5,  mógł  zawsze  wy  nu* 
rzyć. 
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iVi€  Tnamy  iaszcze  takowego  dzieła  i  mieć 
ie  nie  możemy,  dopóki  nie  poprzedzi  dokładna 
wiadomość  bibUografii  polskiey  i  wiadomość 
o  stanie  poiedynczych  nauk j  tudzież  roziaśnie^ 
nie  szciególnycli  epok.  ]\ie  zbywa  nam  iednak 
na  pismach  które  ważne  zawieraię  do  tego  ma- 
teryały,  lubo  częstokroć  tytuł  książki  nie  zda- 
iesi§  wcale  one  obiecywać.  Umieszczamy  tu 
poczet  dziel  tego  rodzaia  w  porządku  chrono- 
logicznym, %vykazui§cy  oraz  po  większey  czę- 
ści źrzódta  i  pomoce  przy  ułożeniu  ninieyszego 
f isma  użj  wane.  *-^ 

WAftSZtWłCRi  Kazysotop  (o  którym 
obacŁ  między  historykami)  wydal 

RegeSy  Sancti,  JBellaiores  et  scriptoręs  Po* 
loniae.  tloinae  i6ói.  S.  przedrukowane  w  Po- 
iiumia  1629.  fi.  O  rządkiem  lem  dziele  daie  Za- 
łuski zazwyczay  nie  sk§py  w  pochwały,  tako- 
we zdanie  (a)f 

,    ....,, Bozmniałty  tu  kto    •  ^ 

Ze  zoaydzie  opisanie    ij  ińa  cnych    Polaków 
Wtey   dziwnie  rzadkiey  książce,  lecz   Prima 

Jprilii^ 
Same  tylko  imiona  gołe,  sto  trzydzieści. 
Poznańskiey  edycyi  w  życiu  nie  widziałem.'* 

I  my  dzieło  to  tylko  z  przytoczeń  znamy. 
Wnosz|c  iednak  ze  zdania  Załuskiego,  szczn- 
ply  z  t§d  sobie  plon  obiecywać  można.  — = 

ARGENTUS  Jan  Jezuita  (rodem   t  Modę* 
l^lj^ umarł  1626.)  wydał  następui^ce  dzieło: 

(>}  w  fiibtiowce  ystorykófT.    Bękopbm.  k.  162.' 

1* 
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/.  Argenti  S.  /.  in  pronncia  Polona  Prde-- 
posili  'Frovin  ialis  de*  rebus  Societatis  Jesu  ^  in 
regno  Fhloniae  aa  Sigismundum  III.  editio 
tertia  auctior.  Cracov.  in  ofjić.  Frań.  Caesarii 
1620.  8*  415.  stron.  Pierwsze  wydanie  dzieła 
tef:o  w  łolszczc,  1615*  a  drugie  w  Kiejmcrech 
i6>6.  na  widoK  publiczny  wyszło,  iak  się 
z  przedmowy  dowiaduiemy.  Glówne'in  iest  tu 
w  prawdzie  autora  celem,  okazać  użyteczność 
towarzystwa  Jezusowego,  zbić  zarzuty  ofiemu 
czynione,  lecz  przy  tey  okoliczności  pisze  tak- 
że o  Ci^asie  sprowadzenia  i  różnych  fundacy- 
ach  Jezukkich  w. Polszczę,  o  głównieyszych 
ich  dobrodzieiach  i  opiekunach,  a  z  t^d  nie 
iedn|  rzecz  w  dzieiach  obiaśnić  sobie  można. 

STAROWOLSRT  Szymon  w  Krakowie  nauki 
ukończywszy  ,  z^wiedzil  Wiochy ,  INiemcy, 
Francy^,  Widerl-ndy,  a  obr^łwszy.sotie  stan 
duchowny  bjł  ISantorem  (Frimicerius)  Tar- 
newskim,  a  późniey  Ranohikiem  Krakowskim, 
umarł  i<"56  roku  w  podeszłym  wieku;  Pisma 
iego  do  historyi  literatury  bezpośrzednio  na- 
leżące, $9: 

1.)  Scripiorum  Tolonicorum  Hecatontas  ^  sęu 
^  centum  iiiustriuriŁ  Foloniae  scripiorum  elo^ 
gia  et  vitae.  Fr^ncof.  sumtibus  Jacobi  de  Zetter 
1625.  4.—  Drugie  wydanie  w  Wenecyi  udzie- 
li i^ów  Damiana  Zenara  1627.  4.  Ta  edycya  da- 
leko wiccey  od  pierwszey  zawierai^ca,  i  w  v/ie- 
lu  mieyscach  pomyłki  pierwszego  Wydania 
prostuięca  iest  naylepsza,  ponieważ  następne 
trzecie  wydanie  w  Wrocławiu  u  J.  J.  Korna 
1754»  4*  116  stron,  podług  pierwszey  edycyi 
iest  powtórzone,  i  próc»  tego  skażone  wieln 
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omyłkami  druKarskiemi.  My  tiiywaliśmy  cdy- 
cyi  Wcneckiey  i  podług  tey  przytoczenia  w  ni- 
nieyszem  piśmie  s^  umieszczone.  —  Dzieło  to 
Starowolsiiiego  przeszło  drugie  tyle  niż  tytuł 
obiecuie,  M^pomina  autorów  polsWch,  lecz 
zawsze  z  tak  wielKiemi  i  nieograniczonemi  po- 
chwałami, iż  trudno  prawditiwą  zasługę  od* 
\irj6  wśrzótT  panegirycznycłi  wykrzykniKÓw. 
Shisznie  i  w  tem  ganię  Starowolskiego,  iż  opi- 
suiąc  życie  wielu  męAówy  nie  wymienia  czc« 
sloiiroć,  ani  roku  ich  urodzenia,  ani  ich  śmier- 
ci, takdcilece,  iż  o  wieku  ich  życia,  w  zupet- 
ney  zestawia  czytelnika  niewiadomości;  po- 
wtóre,  że  przy taczai^c  pisma  różnych  autorów, 
nie  zawsze  wymienia,  czyli  one  wyszły  z  dru- 
ku lub  w  rękopiśmie  tylko  zostawały;  potrze- 
cic,  że  przy  dziełach  drukowanych  nie  wymie- 
nia wcale  ani  roku,  ani  mieysca  vty dania;  i  że 
nakoniec  *  peuni^ci  zapewne  wymieniai^c  ty- 
tuły książek,  one  czv,sto  między  sobę  miesza. 
2.)  De  clans  orator ihus  Sarmatiae.  Floren^ 
tiae  ex  typogr.  Zenobii  Pigwris  \^7%,  4.  Prze- 
drutowane  w  dziele  Mi  cl  era  Jcta  literaria 
proanrw  1756.  od  K.  77  *-^  io6.  Oddzielnie  także 
M  staraniem  i  z  przedmowa  Mirlera  w  "Warsz. 
1758.  4.  My  przytaczamy  podług  drugi*y 
eelycyi.  Począwszy  autor  od  Kadłubka  prze- 
chodzi potem  do  Zbigniewa  Oleśnicki^fTO,  Ja- 
na TarnowsKiejsjo ,  Piotra  Kmity  i  poźniey- 
siych,  nie  szczędzi  równie  iak  w  poprz^dza- 
ifcem  dziale,  poch-wat  dła  swoich  mówców, 
t^nadto  zarrulom  wyżey  nami^nionym  podle- 
ją i  ninieysze  pismo.'  Trzeba  iednak  bydź 
sprawipdliwym  wscdzetiiu,  i  zganiwszy  wady^ 
cddadź  sprawiedliwość  zasłudze.     SiarOwolski 


6  •  Pisarze  o  Ułerałurte 

był  pierwszy  który  dzielą  podobne  pisad  pncd- 
sięwzinłj  z  mnóstwem  i)rzeto  walczyć  miiicial 
trudności,  których  nie  wszędzie  potrafit  po- 
konać. Nie  zawsze  wymienia  wiek  pisarza 
lub  wydanie  dzieła  i  t.  d.  wszakże  i  my  dziś, 

•  mimo  troskliwych  badań,  w  podobnemnieraac 
znByduiem  się  połoieniu.  A  gdyby  Staro wol-r 
$ki  miał  byt  z  wydanieln  dzieła  swęco  dopó- 
ty czekać,  dopókiby  byt  do  doskonałości  nie- 
doprowadził,  nie  mielibyśmy  zapewne'* wielu 
ważnych  wiadomości,  o  których  z  niego  iyiko 
samego  dowiaduiemy  się.  Lecz  zganić  by  tu 
trzeba  opieszałość  póżnieyszych,  poStarowol- 
skirii   żyiccych    Literatów,     którzy  na  wady 

•  i  niedokładność  pism  iego  narzekali ,  a  żaden 
wytknięciem  się  onych  przez  nowe  tych  dziel 
poprawne  i  pomnożone  wydanie,  nie  z^igł. 
rraca  ta  dziś   ieszcze   miałaby   swóy  użytek. 

5.)  Monumenia  Sarmaiarum  ^am  unWerstze 
carnis  ingressorum.  Crącoy*  apud  Haered.  ^  Franc. 
CaesarĘi  1655.  fol.  818  stron.  Jest  to  zbiór  nad- 
grobków  po  różnych  kościołach  Polskich  poroz- 
praszanycn ,  i  tern  iest  do  historyi  ważnieyszy, 
12  wiele  z  tych  napisów  grobowych,  po  kościo- 
łach gdzie  się  przedtem  znąydowąty,  zupełnie 
zaginęło  ,  musiały  bpwiem  nieraz  ustąpić  pp- 
źnieyszym  którzy  także  honoru  uwiecznienia 
swey  pamięci  prze?  opłacenie  mieyscai^adgrob- 
kowegó ,  pragnęli.  Braun  w  dziele  o  pisarzach 
Polskich  na  k.  73.  należne  oddaie  pochwały  tey 
pracy  Starowolskiego ,  lubo  po.  większey  czę- 
ści w  żółci  maczanem  piórem  o  Polakach  pi- 
sze. : —  Pisał  prócz  tego  i  wydał  nasz  Slarowol- 
ski  bardzo  wiele  pism  które  mu  nie  bez  przy- 
czyny imiej  Pplyhis{.orą  ziednały.  Y^yliczemy 
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ietutay  podług  spisu  u  Miclera  (b),  poczyna- 
iąc  od  dziel    łacińskich: 

4,)  Simonis  Starovolscii  de  rebus  Sigismun-- 
ii  L  Poloniarum  regis  libri  IV.  Cracov.  in  of/i" 
dna  Lazariy  Mat.  Andreoyiensis  excudeba$ 
1616.  4.  Dzieło  to  do  nayrzadsr^ych  dziś  pism 
należy,  z  rozhazu  bowiem  Zygmunta  IIL  było 
shoimśhowane,  iałi  pisze  Załuski  (c),  za  to. że 
aotor  nie  dosyć  podchlebiał. 

5. )  Penu  histońcum  (  d )  seu  de  dextra  et 
fructuosa  railone  historias  legendiy  Cómmen^ 
tmus.  Yeneiiis  ap.  Ilaer.  Damiani  Zenarii 
1620.  8vo  mai.  —  przednikowana  za  stara- 
niem s  amegoż  autora  r  dodatkami,  Romae  expen'- 
s's  Jo.  Babiistae  et  Josephi  Corvi.  Typis  Ignatii 
de  Lazaris    i  653  12.  obie  edycye  S|  rzadkie. 

6']  Sarmat iue  beilatores.  CoIo^j^.  '^&'tp.  up. 
Henr.  Crithium  i 63 i.  4.  Piękne  wydanie, 
przedrukowane  w  Wrgclawiu  u  Roma  1734. 
4-  i66.    siron- 

lĄ  Polonia  sive  status  regni  Polonia^  descri^ 
ftio.  Coloniae  ap.  Henr.  Crithium  1632.  16.  Pi- 
smo to  do  naylepszych  Starowolskiego  dzieł 
iialei^ce,  a  zawieralęce  Jeografiię  i  Statysty- 
kę Polski;  .jDrzeyrzane,  i  pomnożone  wyszło 
^v Gdańsku  nakładem  Jerz'\«fo  Fcrsztera  1652. 16. 
Potrzeci  raz  drukowane  z  dodaniem  tablic  Je- 
ograficznych  i  obszernego  regiestru  alfabe- 
tycznego, ż  przedmowa  Hermana    Ronrynga 


(b}  lit  actU  liieruriU  «.  lySG.  Trlmesire  •ecuadom  p.    Zoo  ^zle  ftif 
iakce  znajdule  iyclc  Starowoiblueco. 

(e)  w  Bibliot.  HlstOT.  w  rękop.  k.  53. 

(d)  Na  wszystJLicIi  Stirowolikieco  dzicł.icli    imic   antora  ica  wyr*-* 
ioa«,  które  my  dU  oi^^ęd^eAia  miejsea  opaszezamjr« 
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w  Wolfenbiciene^ktadem  Kpnr.  Buńona  165,6  4. 
Ta  edycyft  naylępsza,  ieśt  oraz  nayrzadsza. 
Czwarte  wydanie  podtu.^  ecłycyi  ^lonrynga, 
%  dwiema  mapami  (PoliM^i  i  Ppus)  przedruko- 
wAnc  wraz  z  dziełami  wyźey  pod*  Nro  1  i  6 
wymienionemi ,  pod  tytulpm:  S.  Staroyolscii 
tractatus  tres  L  Polonia.  (  w  tey  edycyi  14 
arkuszy  zaymuie.)  //.*  S:armatiae  tellałores^ 
III.  Sćripłorum  polonicorum  Hecatontąs  Vrati^ 
slav  ap.J.  J.  Kornium.  1754-  4-  l^^z  w  wy- 
daniu tem  wiele  iest  omyłek  drukarskich.  — 

Druga  i  czwaraą  edycyą  iest  w  bibliotece 
Liceum  Warsz.  Pismo  to  przełożone  na  ięzyk 
Polski  wyszło  pod  tytułem :  Opisanie  Królestwa 
Polskiego  za  czasów  Ziygmunta  III.  przez  S.  Sła-- 
rowolskiegOj  w :.  Wilnie  w  di'uk.  XX.  Piiaro^v 
li^S*  4»Niei.»  'Bzal  ttomacz  w  dedykacyitiod pi- 
sany: Yi^ipc.  T?veinc.  Golehiewski  Ke.Ro.  ieiah 
pierwszą  edycya  tego  dzieła,  wystawiała  obraz 
Polski,  za  Zygmunta  Ilf.  tak  w  drwirrey  przeŁ 
autora  pomnozoney,  zmiany  j  które  za  Króla 
Władysława  pozachódziły,  wciągnięte  zostały.  , 
Zres;5t§  przekład  ten  tak  iest  lichy,  ze  często- 
kroć trafnych  Starowołskiego  uwag,  tłomacz 
w^cale  nie  zrozumiał,  i  dla  ułatwienia  sobie  pra- 
cy, myśli  ^ub  zdania  C|iłkowite  opuścił. 

3.)  Equ€s  Polonus^  Yenetiis  ap.  Franc.  Baba. 
1628.  8.  maj.  Do  rzadkich  dzieł  Starowol- 
skiego  należy. 

g.)  Laudatio  almhe  jicądemiac  Cracoviensis. 
Cracoy.  in  ojfic.  Schądelii  1659  ^^^•.  rzadkie 
dzieło. 

10.  Vitae  Antistitum  Cracoyiensium.  Addi^ 
tis  Hexastichis  excellentis  olim  viri  Christopho' 
ri  Contscii    Philos.    Doct.    Cracov.     ap.  Haered. 
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Frmc.  Caesarii  i655,  jPol.  Załączone  są  herby 
wszystkich  biskupów  rznięte  ną  drzewie.  Jest 
wBiblotcce  Liceum  Warszaw. 

II.)  Viła  et  mi^acula  ser^ł  Dei  Fincentii  Ka* 
iluhkonis^  Cracoy.  in  OJfic.  Christop.  ^chedeliu 
1642.  4.  256.  stron,  których  nayznacznieysza 
część  zaicta  wyliczeniem  cudów  i  łask  które 
tenświ|tobliwy  mjż  miat  wyświadczyć.  O  pi- 
śmie  tern  do  rzadkich  Starowolskieąo  dziet  na- 
lei|cein,  r.Janie  tudzież  wyimki  z  niego, 
obacz  na  przodzie  drugiego  Tomu  Dlu^psza 
edycyi  Lipskiey  na  k.  18.  '^^-r  znayduie  się 
w  Bibl.  Lic  Warsz. 

12.)  In  obi  tum  Serenissimi  Sigismundi  III. 
Poloniae  et  Sneciae  regis  oratio.  Antyerp.  ex  OJ* 
ficind  Plant  lniana  Balt.  Móreti.  i65ti.  fol. 

15-)  Panegyricus  ^Serenissimo  Principi  Via- 
iiilao  Sigismundo  ^  ab  virtutem  omnium  voiis 
acclamato  Polonorum  regi  ^  ob  jura  haercdita^ 
(iS  Ugiiimo  Svecorum  Monarchae^  ob  regiam  in^ 
dołem  electo  magno  Moscorunt  Duci,  ob  adna^ 
tam  felicita tern  bellicosissimorum ,  fn  jiquilone  po* 
pvlorum  Gothorum^  Yandatorum  atque  &nrmata^ 
rum  Imperatori  consecratus.  Antyerp.  ibid.  i  653. 
fol. 

i4«  Lachrymae  in  obitum  Serenissimi  Alexan* 
in  Casimiri  Poloniae  et  Suedae  principis.  Cracoy. 
i^OJfic,  Mat.  Andreo^iensis  J  634.  fol. 

15.)  Ełogium  Juncb^M  magni  olim  Senatoris 
Thomae  Zamoscii  Sani  Supremi  regni  Poloniae 
Cancfllarił  eic.  in  Officina  typogr,  Acade.  Zamosc. 
^^primebat  Andreas  Jasfrzembs'^-  i 638.  fol. 

l6-)  Magni  Anfistiiis  Jacobi  Zadzieli,  elo^ 
p^m^ił  vita^    Cracov.   in  qffic.    Franc.    Caesarii 
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ł7.)  Oratio  im  obi  tum  D.  Jo.  Caroli  Ckod^ 
kifvki  Siipremi  Magni  Duc.  Lithuaniat  eł  ad 
b€llunh  Turcicum  regni  Poloniae  txercituum  Gene^ 
ralis.  Crecow  id  ojfic.  Mat.  Andreoviens!5  i 6 33,  4. 

łg.)  Ltmdatio  funebris  —  D.  Nicolai  de  Fod^ 
bmyce  Wolski  Siipremi  regni  Pol.  Mareschalci 
^tc.  Ci  7C.  ibid.  i65o.  4. 

19.)  Mellifiuus  Bernarda t  seu  de  laudtbus  eł 
vita  mtlliflui  ećclesiae  doctoris  D.  Bernardi  ora- 
tio. Crac.  ibid.  Ji632ę  8. 

20.)  Camaldida  jśrgentini^  sive  de  laudibus 
inclyii  Camaldulensis  .Ordinis  FF.  Eremitarum 
prope  Cracocinm  in  monte  Argcntto ,  orationes  /F". 
Crac.  ibid.   f6a3.  4. 

Przy  drn^i^y  edycyi  dodana  iest  pochwała 
pogrzebna  Mikotaia  AY^lskiego  fundatora  tych 
łia)necluiów-  w  'Krak.  u  Franc.  Cezarego. 
1650* 12. 

21-)  Declamatio  centra  obtrectatorrs  Poloniae • 
Cracov.  in  ojjic.  Mat.  Andreoviensis  j63j.  4. 

22.)  Ad  Principes  Christianos^  de  pace  in^ 
ter  se  componenda ,  hellóque  Turcis  iąferendo^ 
protrepticon.  — bez  wyra/etiia  mieysca  i  roKu, 
lecz  rzeczywiście  w  Gdańsku  około  i6Ą^.  Ą. 
Przedrukowane  w  Wiedniu  u  Mat.  Kosmero- 
wiusza  1655.    12.  obie  edycye  rzadkie. 

25.)  Institutorum  rei  militaris  libri  VIIL  quo^ 
rum  I.  Generałem  belli  descriptionem  contintt. 
11.  Diicis  gualitates  tt  officia  comprehtndit.  III.  De- 
lectum  militum  disciplinamgue  eorum  edocet. 
IV.  Classicum  sonat  et  acies  instruit.  V.  JVavale 
praełium  describit/  FI.  Sohrtia  ducumfaćta  osten- 
dit.  VIL  Subruendarum  atque  dffendendarum  .  ur- 
hium  rationes  monstrat.  VIII.  Dubid  nonnulla  ad 
militarem  pruder^tiairi.  ^pectantia  resohlt.  Crac.  in 
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•flfc.  Chrut.  Schedeli  3640.  foh  przedrukowana 
wAmsKŁerdamieuLnd.  Elzewira  ?64i.  f'il.  f^^iTy. 
stron; a  poźniey  wFlorencyi  naŁladem  Jana  Ba- 
ptysty i  Joz,  Eorwei  Księgarzy  Bzyraskich  1646 
£.  Wszystkie  edycye  s§  szacowne,  Krakowska 
i  Amszterdamska  są  w^  Bibliotece  lac.  Warsz. 

24,)  Commtntarius  in  IV.  Libros  Institutiortum 
jurit  cinlis,  Cracoy.  typis.  Franc.  Caesarii  m638.  8. 

25.)  Monita  Ugcdia  mtthodum  in  utrogue  Ju- 
rt itudtndi  praescTihtntia.  Crac.  ap.  Haered.  Fr. 
Caesarii  1662.  i^.       , 

t6.)  Acccssus  ad  juris  iiiriasgue  cognitiontm 
iimus  in  quatuor  brevis5imos  tracłatus.  Frimum 
Romae  typis  Vaticani^  j65o.  ,deindt  Cracov,  ty  pis 
Mat.  Andreo^iensis.  1654-  ^2.  11  o,  stron.  i\a 
pnodzie  edycyi  Rrakowskiey  (która  iest  w  Bi- 
bliotece Lic.  WarsjJ.)  umieszczony  iost wiersz 
Wawrzyńca  Alfonsa  Karyńskiego  Profe.^stjra 
Kcakow.  doStarowolskiego,  i  drugi  Jana  Cyntr^ 
iŁ>^(?  Prolessora  wymowy  do  kandydatów  na- 
aiiiprawn.iczey. 

27.)  Breviarium  juris  Pontifićii  iu  usutn  sim^ 
fikium  Parochorum^  libris  VII.  sirnpliciur  colU^ 
ftow-  Romaę  sumiibus  Joh.  Baptistae  et  Jos. 
Corbi  ex  typogr.  Franc.  Monet ae  j653.  4.  Rza- 
dkie dzieło. 

:ii,|  Epilome  ConciUorum  tam  generaliiim 
%mm  provincialium  in  Graeca  et  Latina  eccle^ 
^ftf  cłiębratorum  qimcciinque  reperiri  potuerunt. 
himqu€  vitarumRQmanoriim  Pontijicumy  epistoła^ 
fWB  decretalium  et  diversarum  sanctionum  earUn?; 
^timchronologica  ef  histonca  observaiione  libris  XX\  I 
^^J^prihema,  Romae  sumtihus  lok.  et  Jos.  Corbi. 
^ypUJgnatii  de  Lazaris  i65g#  fol.  Bardzo  rząd- 
i^i^  dzieło* 
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2Q,)  Jubileus  seu  remissa  noxarum  pro  poeniHn^ 
tłum  (te  poenitentiatiorum  cognitione  enodata.  Cra-^ 
cqv»  in  offic.  Franc,  Catsarii.  śOom. 

50. )  Vesti$  Mariana^  $en  oratio  sacrum  regina% 
coelihabitumj  vulgoscapulare  dictum  jde  ser  ibens*  Cr  a- 
coV'  in  ojffiic.  Christ,  Schedeli  1640.  ioh  drugie 
wydanie  w  Hzymie  w  drukarni  Jędrz,  Feu- 
sza  1C46.  x6, 

3i^)  Eucharisticon  Jllustr.  /).  Martino  Szy^ 
szkowski  Episcopo  Cracov.  etc,  dicatum  in  primo  Epi^ 
scopatUs  sui  ingressu.  Cracov.  in  offic.  Lazari  ap. 
Mat,   Andrcoviensem   1617.  4. 

3:?. )  Oratio  de  gloriosa  assumptione  Augustae 
Dei  Genitricis Mariae.Cracov .in  offic.  Mat.  Andre^ 
oviensis>  itf58.   fol.  t^ 

55.)  Musices  practicae  erotemata.  In  usum  stu^^ 
diosae  juv.tntutis  brevitcr  et  accurate  collecta.  Cra-^ 
cov*  ex  offic.   Franc.    Cdesarii.iSSo.  8, 

W  iczyhu  Polskim  następuigce  wydał  Slaro- 
wolski  dzieła     (e)? 

54.)  Swi^tnica  Pańska  zamyka i|ra  w  sobie 
karania  na  uroczystości  świj^t  całego  roku,przc« 
X.  Szymona  Starowolskie^co  wystawionn,włxra- 
kowie  w  druk.  Krzyszt.  Szedla  1645.  ^^^'  878. 
stron  prócz  regestrów  i  listu  przypisnego  do 
Piotra  Gębickiego  Biskupa  łuakow.  •r-  iest 
w  Bibliotece  Lic.  Warsz. 

55.)  Arka  testamentu  zamykaigca  wsobieka- 
xania  niedzielne  całego  roKu  i.  t.  d.  w  KraK. 
tamie  1648.  fol.  —  954^  stron  prócz  regestróve, 
przedmowy  i  dedykacyi  do  Jana  Zamoyskiego 


(e}  Podług  Mldera  w   praytocionem  micyiea    i  LiTidtgo  na   czeT« 
sto^Ti^ka. 
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Starosty  Haluskiego.  Dzieło  to  iest  także  WBi- 
bliol.  Lic.  Warsz. 

3Ó.)  Kazania  na  dni  świcteczne  Nayświf- 
tsiey  Panny,  w  Krak*  u  Franc*  Cezarego  i64g» 
fol. 

57.)  Listy  Tureckie,  w  Kr^k.  U  Mateusza 
Andrzeiowczyka  1618. 

1^8. )  Dwór  Cesnrza  Tureckiego  w  Krak^ 
n  Frań,  Cezarego  1647.  4*  drugie  wydanie  tam- 
ie 1649.  4*  trzecie  wydanie  tamże  i7i5«  ^^ 

39. )  IDysKurs  o  Woynie  Tureckiey*    - 

40.)  Pobudka  na  Tatarów,  bez  wyraienia 
mieysca  i  roku  4.  przedrukowane  16 i8-  4*  po* 
tem  w  Krakt  w  druk.  Woyc.  Góreckiego 
1671.  4. 

41.)  Yotum  o  naprawie  Rzeczypospolif^y, 
wierszem  1625.  4.  bez  wyrażenia  mieysca* 

42.)  Reformacya  obyczaiów  Polskich.  Dzieło 

to  po  kilKa  krod  było  przedrukowane,  nay  lepsza 

^ś  edycya    wyszła    M   staraniem    Stanisława 

Witwickiego  Bisk.  Poznań*  w  Warsz.  W  druk. 

XX.Piiarów  1692.  4. 

45.)  Zgnba  oy  żyzny,  stacye  (to  iestiónsy- 
.atcncye  i  kwaterunki  woyskowe)  bez  wyraże- 
;aia  mieysca  i  roku. 

44.)  Dyskurs  o  monecie,  bez  wyrażenia 
mie)  ;;ca  1  1  uKu  4.  do  rzadkich  Starowolskiego 
pism  należy, 

45.)  Prawy  rycerz,  bez  wyrażenia  mieysca 
i  rohu  4.  przedrui^iOwany  1648.  4. 

46* )  Kazanie  na  po^zebie  Jakoba  Zadzika 
Bi«li,  Kra  ho  w*  miane,  w  Krak.  W  druk.  Ki^yst. 
Szedla  1642.  4- 

47.)  Kazanie  o  S*  Benedykcie  tamże  1641. 4, 
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PETRYCEGO  Una  pismo:  sapienłes  Polonów 
rum  wydane  w  Krak.  i628»  należy  wprawdzie 
co  dó  tylutu  i  treści  lutay^  lecz  mato  się  tam 
7.nayd/ie,  czegoby  się  slusainie  spodziewać  trze- 
ba. Wainie j;^ze  s^  Petrycego  ataslugi  we  wzglę- 
'  dzie  historyi,  w  tyiE  przeto  oddzielę  o  iuaycTi 
pismach  iego  będzie  mowa. 

WĘGIERSKI  Jędrmy  herbu  Belink  wLe* 
sznie  poczętek.nauk  odebrawszy,  zwiedził  ob- 
ce hraie  i  był  Predykantem  Ewangelickim 
KałvYińskim  po  różnych  miastach  Polskich, 
nakoniec  Seniorem  Lubelskim  }^  źyi  od  i6oo- 
do  1649  roku  (f)  Dzieło  iego  tu  naleź|ce 
iest: 

Systems  Aii/arico.  -  chronologicum  Ecclesiarum 
Slavonicarum  per  provincias  cariaSy  praeeipue  Po^ 
ląniat^  Bohemiae^  Lithuaniae^  Russiaty  Prussiae^ 
Moraviac  eic*  distinctarum  lib.  IV.  Continens  him 
śtoriamecdesiasticamaChristo  ad  A.D*  m66o.  opera 
AoauNi  Recenyolscii.  Trajecti  ad  R.  ex  offic^ 
Joh.  \i  Waesberge  J16S24  4.  499  stron.  Powtór- 
nie wydane  pod  tytułem:  Andreae  Wengierscii  Sla^ 
vonia  reformata  j  sive  historia  ecclesiarum  Sla^onica" 
rum  a  Christo  ad  annum  i  679.  Amstelod.  >6'/g  4. 
Pismo  to  bardzo  iest  ważne  tak  do  histo- 
ryi  kościelney  iako  też  i  literatury  oyczystey; 
prócz  wywodu  bowiem  historycznego  o  po- 
stępie  reformacyi  u  różnych  narodów  Sławiań- 


(f)  Oiyciii  i, pismach  Węgi^rskleco  obacz  i<»Ro  yrU.%Xke  dzi^To  ^-. 
stmna  Bccles,  Slap,^,  4ig.  i  Chodowieckiego  Hektora  Gdań- 
skiego list  w  l(*y  iedTnic  materyi  pisany  i  amieszczon;-  ,w  dziele 
Gelakrte.f  Preitssen  il^wj.  przedridcowyiy  w  Preissisehe  Ze^ 
łi^nden  LOHi,  Krótki  zląd  wyeiąf  w  Jtchira  G*le/urUnUxikon, 
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skich,  ^yymienia  autor  wszystKich  dncho- 
waych  ewangielickichj  opisnie  w  Królhości  ich 
życie  i  wylicza  pisma  wydan-e  lub  w  rc>»opi- 
śmie  zostaiacc.  Cały  zaś  rozkład  dzieła  iest 
takowy:  Ksicjca  I.  opoczętku  i  postępie  kościo- 
łów (da\vii:eys/:t?  C7;asy  w  krótkości  przebieo^a, 
a  o  póinieyszych  tern  obszerniey  mówi).  Ksit;- 
ga  n.  o  prześladowaniu  kościołów.  Nie  wszę- 
dzie Timiat  się  zachować  autor  w  obrębach 
bezstronnego  historyka,  niekiedy  bowiem  prze- 
ziera za  nadto  źarliwośd  dyssydenta.  ł\się- 
/ca  III.  o  Teologach  i  Pasterzach  kościoła. 
Rsię^a  IV.  o  kościołach  Grecko-Ruskich. — 

Ze  tu  o  dokiadne'y  zupełności  myśleć  nie 
trzeba  (rok  np.  wydania  dzieł,  rzadko  kiedy 
doł|rzony  iest),  przestrzegać  czytelników  nie- 
potrzcbuiemy,  zawsze  iednak  wybornem  iest 
dziełem,  które  o  wielu  mężach  troskliwie  ze- 
brana  dochowało  pamiątkę. 

Dla  ważności  pisma  samego,  o  zewnętrznych 
losach  iego  wspomnieć  tu  potrzeba.  Rękon 
pism  Węgierskiego  dochodził  tylko  do  1648 
roku,  a  po  śmierci  autora  w  roku  1649  P^^y* 
padłey,  brat  iego  starszy  Tomasz^  rękopism 
ten  do  roku  1650  krótkiemi  dodatkami  pomnp- 
żyl  i  przesłał  ^o  Gisbertowi  Wecyuszowi 
(Yoetius)  Teologowi  Utrechckiemu ,  który 
dzieło  to  wydai|c,  przedmov/ę  sw|  uczon§. 
na  czele  umieścił.  Przez  względ  iednak ,  aby 
irewni  autora  w  Polszczę  źyi§cy,  dla  śmiałych 
zdań  antypapistycznych,  przykrości  iakowych 
ni^-dozna\^ali,  i  zapewne  na  ż|danie  satoegoż 
Tomasza  Węgierskiego,  imię  prawe^^so  autora 
okryto  pod  anagrammatem  zmyślone^^o  nazwi* 
tka  Adriani  RegenvoUcii.     Gdy  iednak    dzieło 
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tOj  może  i  dla  braku  powagi  wcale  nieznaio- 
mego  W  świecie  uczonym  imienia,  maty  Kna- 
lazłp  odbyt  w  handlu,*  Rsięgaf  %  przieto  i  Socy- 
nianie, w  27  lat  po  jiierWszem  wydaniu,  posta- 
no\vili,  uczone  to  pismo  w  nowey  postaci 
światu  ogłosić,  i  tak  w  istocie  uczynili.  Prze- 
drukowawszy tylko  tytuł  z  nieiakj  odmian  |^ 
w  którym  imię  autora  poważanego  u  Ewangie- 
lików  wydawca  umieścił,  rozgłosił  publiczno- 
ści iako  dzieło  wcale  nowe  do  1670  roku  do- 
prowadzane; Rzeczywiście  iednak  tcxt  wca- 
le nie  iest  przedirtikowdny,  ale  zupełnie  z  pier- 
wsza edycyi  zgodny.  Mniemane  zaś  pomno^ 
zenie  z  błahych  tylko  przypisków  złoionę,  z^a- 
l§tzo]ie  iest  przy  końcu.  Takowym  wybie* 
giem  tzyli  przemysłem  Księgarza,  dzieło  to 
dosyć  \$zybkó  w  HoUandyi  i  Niemczech  roz- 
przedane zostało,  OSiaywi^*cey  zaś  exemplarey 
zakupid  miano  do  Anglii  (g),  i  ztęd  to  rzadkość 
iego  u  nas  tłom^aczyć  sobiie  trzeba.  Kiewie- 
dz§c  O  tych  szczegółach  w  wydaniu  dzieła 
Węgierskiego,  wielu,  ii  między  innemiMikolay 
Berg  Superintendsnt  Inflantśki,  w  dziele  swo- 
iem :  o  stanie  kościoła  Ruskiego  (h),  nazyMra 
Węgierskiego  bezczeliiym  Regenwolscyusza 
plagiaryilszem^  który  xięgę  iego  co  do  słowa 
przepisa\ifszy  za  swoi^  wydał; 

Inne  pisma  jędrzeia  Węgierskiego ,  podług 
spisu  w  iego  dziele  ulnieśzćzonego ,  drukiem  ^ 
ogłoszone  s§: 


(g)  Doi  ^eiahrłe  Preussen  II.  i  a  3. 

(h)  Oe  iłatus  ecclesiae  reUgionia  Moscovił.  Holmiae  iyo4.  8.  pi, 
3^  ^  za  nim  ^pppiua  in  Schediasmałe  Hijttoricoruni'  Polo^ 
nic,  w  pierwsi  oy  edycji  1707.  wydan^y  gdy  i  W  drilgi<?y  pn^ 
Dtugoszn  błąd  uniui  popriiwlotio.  — 

2)  Tło- 


i  bibliografii  pohhiey.  17 

2.)  Tłomaczenie  polskie  Jana  Amos  Kome^ 
musza  Januae  linguarum  et  Yestibuli. 

3.)  Kazjgtodiieia  prywatny  i  domowy  czyli 
sposób  odprawiania  słttiby  Bożey  prywatnie, 
tak  w  przytomności  iak  W  niebytności  paste- 
rza. 1646. 

4.)  Tłomaczenie  polskió  z  łacińśkie^^o,  wy^- 
znania  wiary  na  dborze  Toruńskim  1645  ro- 
ku podanego^  dmkowaiie^  1647;  , 

Hiacynta.  PRUSZC^ŁA  fortecą  ducliowna  - 
królestwa  Polskiego  ^  z  żyWotów  SS.  tak  iuż 
Ranonizowailych  1  beatyfikowanych^  iako  tei  * 
świątobliwie  żyi|Cych  patronów  polsidch 
1 1.  d.  do  naśladowania  wystawiona,  w  Rrak. 
1662.  4.  Tytuł  ten  okazuie  cel  autora.  Ponie-  > 
w»i  lai  nie  tylko  świętych  i  błog^óslawionych, 
al€  i  w  ogdlności  pobożnie  i  uczciwie  zyi|- 
cjch  za  każdego  Monarchy,  przechodzi  Pola- 
ków, natrafia  się  tu  przeto  często  iia  mężów 
iwiwiecie  uczonym  zasłużonych^  których  pi- 
fflia  s|  wyliczone.  I  tak  np*'znayduie  się  tu 
wiadomość  oiyciu  Jatia  Łaskiego,  Cługosza, 
Stanisława  Warsżewickieg o,  Walent.  Kuczbor- 
skiejifo,  Dreznera,  Herbesta,  Tretera  i  iimych. 
Osobliwie  co  do  roku  śmierci  pisarzów  na- 
siyck,  lub  niektórych  szczegółów  źyćia,  zna- 
le£c  tu  można  zawiadomienie  pracowicie  zksięg 
dnihowanych  lub  z  rękopi^mów  i  podań  ze- 
brane. 

ZTMOROWICŻA.  BiRTŁoMiEiA  viń  Ulu- 
stret  civiłatis  Leopotiensis,  Leopol.  1677.  4. 
prócz  wiele  obiecuięcego  tytułu,  nic  nie  za- 
Wieraią  iak  spis  samych  tylko  imion.     Obacz 

Tm  I.  2 
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niiey,  gdzie  mowa  o  poetyckich  2^inorowicza 
dzieiach. 

ŁUBIENTECKI  Srumn^kyr^  n a  pismach  swo- 
ich po  taciaie  pisz|cy  się  Lubieniecius  Rolitsius^ 
od  herbu  przodków  swoich,  Rola  zwanego, 
urodził  ai§  \/  Rakowie  i6flg.  Zwiedziwszy 
obce  kraic,  i  wielkiey  prócz  obszerney  zna- 
iomości  ięzyków,  nabywszy  biegłości  w  na- 
ukach^ wył|cznie  prawie'  trudnił  się  Teolo- 
gię, gorliwie  i)cdęc  przywiązany  do  religii 
rodziców  swoich,  to  iest  do  Aryanizmu.  Dla 
zaburzeń  kraiowych  za  Jana  Haziraierza  opu- 
ściwszy oyczyznę,  udał  się  do  Danii,  z  k^d 
przeniósł  się  do  Hamburga^  Lecz  wszędzie 
od  teologów  osobliwie  luterskich  i  kalwiń- 
skiej prześladowany ,  umarł  i675-  W  Ham- 
burgu z  trucizny,  które  także  iego  zonie  i  dwom 
córkom  zadano  (i).  Pisał  Łubieniecki  wiele 
tik  w  łacińskim  iak  polskim  ięzyku>  lecz  dwa 
pisma  iego  s|  głównieysze,  iako  to: 

Historia  reformationis  polonicać^  in  qua  tum 
reformatorum^  tum  dfUitrinitariorum  ort  go  et  pro-" 
gressus  in  Polonia  et finitimis  provinciis  narrantur^ 
authore  Stan.  Lubienitcio  equite  Folono.  Freistadii 
ap.  Joh*  Aconium  (iest  to  tylko  ppk^ycie  iako- 
wegoś  miasta  HoHenderskiego)  1685.  *•  ZoĄ^ 
stron  drobnym  drukiem.  Dzieło  to  do  histo- 
ryi  kościełney  d^ssydentów  w  Polszczę  bar- 
dzo iest  ważne,  i  wiele  Mwiera  wiadomości 
do  historyi   i  literatury   naszey.     Należy  da 


(i)  o  lyciu  i  piimAcłi  £mbi«iijeekie|^o  ob^cz  n.t  c%e1e  iego  1i:stoiyi 
refurraacyi  znlączoną  wiadomość.  Sandii  Bibliot,  ^ntitrinitt^^ 
rionmi  p,  i65  i  w  Lauterhacha  dziele:  der  pobusche  Arianie 
Mohe  Soćinimui  p,  Sf^ 
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dziel  rzadkich  9  Iccas  znayduie  si§  w  Biblio L 
Lic.  Wars2. —  Drugie  dzieło  iest. 

Theairum  cometicum  duobus  ^partibus  constans^ 
quarum  ałtera  cometas  anni  j6ó'4  et  i665  varii$^ 
mcsrum  per  Europam  Clariss.  cum  .quibus  autor 
de  koc  argumento  contulit-^^  quibus  immista  suni 
^ańaphilosophica  etchnstiana  ezempła  et  monitaj 
altera  continet  historiam  CCCCJCW*  cometarum 
atempwe  diluvii  ad  annum  JÓSó-^^  et  theatri  co^ 
metici  exitus  sive  de  significatiońe  cometarum"^ 
cum  muUis  Jiguns.  Amstelod.  typis  Dan*  Bacca^ 
rundę  ap.  Franc.  Guperum  'i  668  infoU  Mamy 
tylKo  pierwszą  czcić  tego  dzieła  966  stron  wy- 
fiosz|C|  zBibiiot.  Lic.  Warsz.;  lecz  niewierny 
z  pewnością  czyli  dalszy  ci|g  iest  drukowany; 
drobnieysze  zaś  pisma  Łubienieckiego  s^t 

3.)  Moriens  Polonia  suos  et  extens  alloquUur 
^i665.  mensę  Octobri.  4* 

4.)  Morientis  Poloniae  conservandae  ratio  cer- 
iissima  4.  sub  nomine  Bruii. 

5.)  Strena  lugubris  in  ohitum  Celsis.  Frincipu 
Boguslai  Radziwiłł  etc.  Hamburgi  J670.  foL 

Prócz  tego  mnóstwo  rękopismów  które 
Sandyu3?i  w  przytoczonem  mieyscu  wylicza, 
a  Olof  (k)  mu  nawet  ułożenie  kancyonałudla 
braci  Czeskich  przypisuie# 

ŚANDEN  (ŚANDIUS)  ChAzysztofoł  ro- 
dem z  Królewca  w  Prusiecłi,  zyl  od  1644  do 
1680  roku«     Teolog  Aryański  (1)  autorem  icsi     • 

— .     \ 

(k)  Połmschs  ZAedergś^L  p*fi^> 

iij  O  żjchi  i  piMiMCh  Sandyju&a  ob, LaułćfhacAa  jśriano  Socinit^ 
mam  p.  4qS.  Arnold.  Historie  ,der  Konii^sberg,    Uniptrtił, 

^T^ytatoforem,    pnfciyl  *J^^  ^  ^^'t   autorem  kUku  cLu«t  teolo- 
Dych,  nad  któreoM  i  Syn  wlał  pl^epwraoh 

a* 
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dzieła  które  po  śmierci  ieiico  z  druku  wyszło 
pod  tytułem:  Biblhtheca  Anti  ^Trinitariorum^  si- 
ve  catalogus    scripiorum  et  succincia   narratło   de 

^viti^  eorum  auctorum^  qui  praeterito  et  hoc  seculo  — 
dogma  de  tribus  in  itnico  Deo  personis  impugnarunł. 
Accedunt  alia  scripta  quae  compendiiim  ^istoriae 
eććłes.     Unitariorum    exhibent.     Freistadii  ap.  Jok. 

^  Acconium  i6^4.  8.  180  stron  ścisło  dru- 
kowanych. W  dziele  le'ln  rządkiem,,  a  do 
historyi  literatury  Folskiey  piękne  zawierai^. 
cem  materyaly,  oprócz  Sandyusza  następui^ce 
znayduią  sicpisma^  które  od  iCo  do  296  strony 
rości§sai|  się. 

b)  Joh.  Stoinii  (Stoiński)  epitome  historia^ 
originis   Unitariorum    in  Polonia. 

c)  Georgii  Schomanni  testamentum  continens 
vitae  ipsiuS'^  nec  non  variorum  actuum  Eccles.  succin^' 
ctam  historiom. 

d)  De  typographiis  Unitariorum  in  Polonia. 

e)  Aelatio  de  Joh.  Ty$covicii  martyrio. 

f )  Andr.  WissowATi  narratio ,  quo  modo  in 
Polonia  a  Trinitariis  reformatis  separati  sunt  Chri^ 
stidni  Unit  arii  .^-^  aecedit  historia  de  Spiritu^Belga. 

g)  Anonymi  epistoła ,  ex7iibens  yitae  ac  mortis 
Andreae  Wissowati  ^  nec  non  ecclessiarum  Unitario^ 
rum  ejus  tempore^  bre^em  historiam. 

h)  Findiciae  pro  Unitariorum  in  Polonia    re-^ 
ligionis  libertate  ab  equite  polono  conscriptae. 
Znayduie  się  w  Bibliou  Lic.  Warsz- 

Sami/el.  Joach.  HOPPIT  Sollt  -  qu€lla—Mar^ 
eKci^  de  scriptoribus  historiae  polonicae  Schediasma 
littcrarium.     Dantisci  typis  J.  Z.   StoUi  s  7^7.  4. 

w 
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124.  stron,  przedrukowane  z  wielu  poprawa* 
mi  i  dodatkami  Gabryela  Gródka  Professora 
Gdaii-siego  i  Walentyna  Szlifa  (Sclilief )  Ray- 
cy  miasta  Gdańska,  przy  edycyi  Długosza 
w  Lipsiiu  1711  iii  fbL  na  czele  pierwszego  to- 
ma. Nader  pracowity  zbiór  obeymui^cy  tro- 
skliwy spis,  nie  tylko  historyków  ale  i  panfe- 
cirystów,  z  dokladnem  wyszczególnieniem  1*0- 
Łmaitych  edycyi.  Cytaty  nasze  podtug  dru* 
pego  wydania  w  ninieysze'm  piśmie  umie- 
szczamy. .  ^     . 

HANKE  "Marcin  Szlgzak,  rektor  Gimna- 
Ejum  Wrocławskiego,  ży[§oy  od  1635  do  1709, 
pomiędzy,  innemi  dziełami  (o  których  obacz 
lechera  dykcyonarz  ludzi  uczonych)  wydał: 
Dc  Siłesiis  Indigenis  eruditis  post  liieranim  cultU" 
ram  ab  anno  Mi 65  ad  ji56o  liber  fsingularis.  jil" 
itr  dt  Siłesiis  alienigetiis  eruditis  ab  anno  mjjo 
ad  ioSo  cum  indicibus.  Lipsiae  sumptibus  Bau- 
chii  ijo^  4.  404  Stron  (m).  Praco%vicie  iest  ta 
\  ii?brauy  opis  życia  i  wyliczenie  pisLi  i^ozma- 
il)xh  uczonych ,  których  wielu  do  rtós  wła- 
ściwie nale/^y,  hi^óŁ  przez  urodzenie,  b^dź 
pr^ez  przjTęcie  Polsl;i  długim  w  niey  pobytem 
fA  s\v5  prawie  oyczyznę. 

BRAUN  Dawid  rodem  z  Prus,  żyt  od  1664 
do  1737.  Bj  t*B  lir  gra  b  i^  Malb  orskim,  późniey 
Koraissarzem  woiennym  Artyleryi  Roronney 
PolsKiL^y,  w  klórjTii  tó  obowiązku  zjedna- 
%TSij-  5obie   v/zgl^"dy  Króla  Augusta  !!•    uda* 

f»l  l*r"«T.  norayltę  JntksTską  OfUtnle  itrony  £al$xywie  są  ozoiczo- 
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powany  ,  od  niego  epstał  maictności^  ziemslic 
pod  Malborgiem.  Lecz  gdy  Artyletya  ta  w  ro- 
ku 1704  dostała  się  w  ręce  Szwedzkie,  przc^ 
szed^ Braun  w  stuibę  Pruska,  został  Konsy- 
liarzem  nadwornym  i  Intendentem  zastawnego 
domowi  Brandeburskiemu  Elblggskiego  terry- 
toryum,  W  roku  iednak  1720  i  tutay  od  obo» 
wi|zku  publicznego  uwolniony^  w  pryw^a- 
tnym  dokończył  swe  życie  stanie  pod  Elblą- 
giem (n),  Fi3?no  iego  (u  należące  iest: 

De  scriptorum  Fol  oni  ae  et  Prussiae  Historico-' 
rum  y  Politicoram  et  ICtorum  typis  impressorum  ac 
MSS.  in  Bibliotheca  Brauniana  collectorum  vinu^ 
tibus  €t  yitiis^  post  evolutionem  exactamy  nne  odio 
ąut  studio  Umatissimum.  Coloniae  ( rzeczy w^i- 
scie  w  Elblągu  u  Bannera)  1725.  4.  355  stron. 
To/,  dzieło  pod  tytułem:  Catalogus  Blhliothe^ 
eae  Bruunianae  etc  Gedani  ij^^g.  4,.nie  iest 
nowem  przedrukowaniem,  ale  tylko  przez . 
drukarza  tytuł  iest  odmieniony  i  iedna  kartai 
przedmowy,  cale  zaś  dzieło  z  początkowego 
w^ydania  nietknięte.  Nie  założył  sobie  autor 
żadnego  systematu,  ale  tylko  naprzód  dzieła 
in  fołio,    potem  in  4;  in  8*  przechodzi,  dai^c 

0  każdem  w  szczególności  swe  zdanie,  lecz 
zdanie  surowe  i  ostre,   bez  względu  na  stan 

1  osoby.  Lubo  autor  w  osadzaniu  pism  do  iii- 
storyi  i  literatury  pruski ey  należących,  rpwnie 
sarkastycznym  się  okazuie,  o  co  sami  prusacy 
przeciwko  niepiTi  powsi^aią^  nazywaiijcgg  Ąry^ 


(n)  o  źyeia  i  pisniM}]  BraunA  obacz  D.  H.  Arnólds&e^chichte  d,  KS^ 
nigsbe/^g'  Univtrsity  Komf^sberą.  iy^*  ^.  //.  k*  4^,  »  ^xąd 
Jśchęr  w  d^icle  GeleArtenUzUOf^     , 
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starchem  lub  Zoilem  PrusXi;Qi  (o);  daleko 
wiccey  iednak  żółci  spotrzedz  piożna  w  kryty- 
ce pism  polskich.  Tu  bowiem  krytykuie  nie- 
tylko  same  pisma,  ale  szarpie  ieszczeslawę  auto- 
rów (zwłasr.cza  gdy  który  gorliwym  był  kato- 
likiem), a  częstokroć  całego  narodu.  Mimo 
tego  wszystkiego,  dzieło  Brauna  znaydowad  aię 
powinno  w  ręku  każdego,  który  się  trudni  hi- 
sioryi  literatury  polski^yj  bez  ogródki  bowiem, 
lubo  z  przesadzeniem  odkrywa  stabe  strony 
pisarzów  naszych,  ale  też  za  to  pochwała  iego 
tern  więk:^ze  ma  znaczenie  i  lii^zaj)rzeczon§ 
łest  zaletę  dzieła.  Inne  Brautia  pisma  tak  wŁa- 
cińshiem  iak  Tsiemieckiem  iczyku  wydane,  ia- 
koto  o  myncarstwiepolskiem  ipruskiem,  opra- 
wach fundaraental.  w  królestwie polskiem i.  t.  d. 
do  historyi  narodu  naszego  ważnę  zawieraij 
materyały 

(Gotfryda  LENGNICHA  Professora  Gdań- 
skiego o  którym  obacz  między  historykami) 
Polnische  Bibliotek  welche  vo/i  BUcfiern  und  andern 
Vir  polnischen  und  preussiscfusn  Historie  dienenden 
Sachtn  ausfiihrliche Nachricht  gi^^^bt.  Mentiri  nęscio: 
librum ,  si  maius  est ,  nequeo  laudare.  Tannebergy 
wo  Fladislaus  Jagiełło  die  Kreuzherren  schlug  (  rze- 
czywiście w  Gdańsku)  1718*  8.  Było  to  pismo 
peryodyczne,  którego  wyszło  10.  Tsumerów 
czyli  dwa  Tomy.  Znayduic  się  w  nich  ro- 
fhmr  niektórych  pism  polskich  i  rozprawy 
obiaśni  ńgce  rozmedte  czyny  z  historyi  pplskiey 
i  pmskiey . . 

(o)  Obacz  Gelahrits  7>eussen  Tom  ITI.  K.  ł4t  at4S.  gcktc  ieit 
idanie  o  dzie)«  Brauna  nie  mu'icy  nszezypliwe  iak  aamc  JBrau^ 
na  pismo ,  i  lo  inoźe  b^ło  powotlem ,  ii  autor  przjrmtocioaĄf 
koutrnuacyi  cwychr#caiiiyi»  nie  wydaL- 
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De  incrementis  sfudiorum  per  PolonoB  et  Prus* 
sos  y  auCoritate  ordinis  philosophorum  publice  dis-^ 
serentM,  Jąkob  WOITe/  /.  S.JungschulzElbingen^ 
ses^  Lfipsiae  1723.  4.  86  stron.  Niewielki ć3  wpra- 
wdzie dzietq,  ale  okaŁui|ce  autora  gorliwość 
i  trafne  rzeczy  wyobrażenie.  Umieszczamy  tu, 
rózhlad  pisma  tego,  o  którecn  dowiedziawszy 
się  w  innem  dziele  (p),  po  długich  dopiero  za- 
biegach  przypadkiem  dostaliś^ny.  Dzieli  się 
ono  na  cztery  rozdziały,  a  tych  treść  takowa: 

/.  De  barbarie^  primis  initiis  religionisy  et  stu^ 
diorum  in  Polonia  ac  Priissia* 

IL  De  Poloniae  regun\  et  Poloniae  Prussiaegue 
magnatum  studiis  aut  meritiis  in  studia  —  Podług 
alfabetu  imion  przechodzi^utor  uczonych  lub*, 
znakomitych  mężów,  iakn.p.  Kallimacha,  Cho- 
ieóskiego,  Krzyckiego  ,  Dai;ityszka,  Długosza, 
Karnkowskiego ,  Krywezyuszą  (?),Macieio- 
wskiego,  Rad^^iwitłpw  i  innych. 

III.  De  Poloniae  Prussiaegue  academiis  ^  gy^ 
mnasiisy  collegiis^  Bibliothecis  ^  Typographiis  ^  et 
similibus  ąliis.  Opisuie  tu  s/koły  i  ustanowię^ 
nia  naukowe  w  Krakowie,  Wilnie,  Zamościu^ 
Lwowie,  Brześciu,  Hakowie,  Malborgu,  Po- 
znaniu, Kaliszu,  Chełmnie,   Elblągu,   Gdan- 

''sku,   ^Toruniu,  i  te  ostatnie  nayobszerniey. 

IV.  De  Pohnoirum  Prussorumąue  literctrum  cul^ 
tura.  Tufciy  w  różnych  podziałać^  *twylicza 
znaiomych  powszechniey  mówców  — -•  Poe- 
tów —  Filozofów  *-^  Ma tejaia tyków  —  Histo- 


(p)  Dos  gelahrie  Pręuuen  JF,  507.  g«lzi«  obticrny  mayduie  się 
wyciąg. 
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ryków  —  LeKarzów  ^^  Pracwriików  i  Teolo- 
gów a  zwłaszcza  ewangielickich ;  lecz  zazwy- 
czaj na  samem  wymienieniu  nazwiska  i  ogól- 
<ńey  pochwały,  która  tak  Piotrowi  iako  i  Pa- 
wiowi słozyc  moAe,  kończy  się.  Na  x o.  arku- 
siach  %  których  się  to  dzieło  składa,  nie  piógt 
Misie  autor  wiele  w  tak  obszerney  materyi 
umieścić,  lecz  ubolewać  trzeba,  że  pierwsze  to, 
podług  pewnego  planu  ułożone  pismo  historyi 
nauk  w  Polszczę,  nie  znalazło  późniey  mężów, 
klórzyby  na  ^wzór  onego,  coś  obszernieyszego 
i  doktadnieyszego  ułożyli. 

LAUTERBACH  Samuel  Fryderyk  rodem 
le  Wschowy  w  Wielkopolszcze,  żył  od  1662 
do  17J8  bcd§c  kaznodziei^  w  mieście  rodowem 
a  na  końcu  seniorem  zborów  ewangieliciiich 
vrielkopolskich,  (r)  . 

Pismo  ie^«o  tu  należące  iest: 

Jriano  Socinismiis  olim  in  Polonią^  derchemalige 
Polnische  Arianische  Socinismits ,  wie  er  sich  in 
Hfsen  Landen  eingcschlicJien  und  ausgebreitet  y  wel^ 
chesikre  voritehmsten  Lrrer  geioestn^  dereń  5o  an 
icr  Zahl ,  nach  ihrjem  Leben  und  ausgegan^enen 
Sckrifun  beschriebćn  werden^  und  wie  endłich  ver- 
tilgt  worden  etc.  von  S.  F.  Ląuterbach.  Frankf. 
^ndLeipzig  bei  G.  Af.  Kn^chen  Jy^S.  8,  4So >iTOn. 
Tytuł  obiaśpia  dostatecznie  treść  tego  praco- 
wicie zebraneąo  dzieta,  w  kfórem  zrzodlo  ka- 
łl^y  wiadomości,   z  k^d  itsK  wzięta  autor  '/.a- 

(r}  Ob«ŁQriLie  n>pjMti«  £yrif  l.auferharha  i  trjmienienie  dzinl  it^n 
odrici  w  /V€/ijj/jr4,  7^iU^rcmfj''L  Con^tafitinopel.  {  Lei- 
pzi^  1.  fy^tdmau)  p.  rad.  jx.\ń  kióiki  wjrpU   w   Jechtra  G9^ 
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wsze  ^^nmienia  cytatami.     Mamy  ie  w  Biblio- 
tece 1    X  Warszawskiego. 

Inne  Lautei'bacha  dzieła  %  druku  wyda- 
ne s|: 

2.)  Fraustatdisckes  Zioń.  Leipz.  1711.8.  . 

3.)  Kleine  Fraustaedische  Pest-Chronikm  der 
Jahre  Jjog  und  ijio.  Leip^ig.  J!^xq.  8. 

4.)  Polnhche  Chronik.  l^eipzig.  i  757.  4. 

5.)  Kita  fama  €ł  fata  Yaler.  HerhergerL    Li^ 

psiae.  Ę708.J8. 

6.)  Kazania  pogrzebpwę  w  Niemieckim 
iczyku.  — 

NIESIECKTEGO  Kaspra  Jezuity  (który 
umarł  1743  roku,  właśnie  gdy  ostatni  tora  dzie- 
ła swego  wydał  (s)  )  Korona  Polska  przy  zlo- 
te'y  wolności  stai^oźytnemi  wszystkich  Katedr, 
prowfncyi,  i  rycerstwa  kleynotami^  heroicznem 
mcztwen?  i  odwagę,  naywyzszemi  .honorami 
a  naypierwey  cnotę ,  pohoznościę  i  świętobli- 
wościę  ozdobiona.  Dodany  iest  także  drugi  ty^ 
tuł:  Herby  i  familie  rycerskie  tak  w  koronie 
iako  W.  Xięztwie  Litewskim  zebrane  przez  X. 
Kaspra  Niecieckiego,  we  Lwowie  w  drukami 
Jezuitów  cztery  Tomy  in  fol.  1728*  1738  1740 
i  1745  wydane.  Wyliczaiac  autor  genealogię, 
ka  dego  domu  i  po  wicksze'y  części  szczegóły 
życia  (zwłaszcza  bogoboynych  osób),  zaleczą 
oraz  wyszczególnienie  ich  pism  drukowany cH 
lub  w  rękopiśmie  zostawionych.     Z  tego  po- 

(f^  X.  r^n.  StebeUkiej^o  Bazylinn^  Łfwot  SS.  P«Dien  i  niMeW  Eu— 
froAyin  i  Para^cewii*  w  Wilnif  17B1.  8^  ^a  czel«  dztcl:4  w  api- 
iie  amoruw. 
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wodn  dzieło  to  heraldyranc  (htórę  dla  królKo^ 
sci  Herbarzem  w  cy tacyach  nazywamy  )  nader 
ważne  do  historyi  literatury  oyczystśy  zawie- 
ra materyaly.  Ponieważ  zaś  z  natury  rzeczy 
dxiclo  to  same  tylko  domy  szlachechie  obeymu- 
ic,  na  pro/.noby  więc  chciał  kto  szukać  imion 
mfżó\r  szlachectwem  niezaszczyconych ,  klo- 
ny przez  naukę  Inb  inne  zalety  wielka  sobie 
w  oyczyźnie  ziednałi  sławę.  Obacz  niżey  mię-» 
dzy  pisarzami  heraldycznemi^ 

(HOFFMANA.  Jawa  Daniela  professora 
»kół  Elblęgskich^  de  Typographiis  earumqne 
idtns  et  incrementis  in  regno  Poloniae  et  M.  D. 
Idlkmmiae  cum  varus  observalionibus  rem  et  litera" 
riam  et  typographicam  utriu$que  gentis  aliqua  ex 
parte  illustrantibus.  J)antisci  ap.  G.  M.  Knochium 
^l4o»  4-  7 1  stron.  Na  kilku  kartach  pomówi- 
wszy autor  o  poczętkiach  drukarskiey  sztuki 
w  Polszczę,  i  naydawnieyszych  iemu  znanych 
dzidach  drukowanych,  przechodzi  drukarzów 
l^dego  miasta  z  osobna  i  wylicza  dzieła  nie» 
ilore  tamże  drukdwane.  Nie  iest  to  spis  do- 
Uadny,  ani  tez  nim  bydź  nie  mógł;  czuł  to  sam 
atitor  bardzo  dobrze,  użąląi|c  się  w  przedmo* 
wie  na  niesposobnośd  korzystania  z  bibliotek 
Mmoinieyszycht  Wszelako  do  tychczas  nie 
*amy  innego  dzieła  o  drukarniach  Polskich, 
pócz  Jerzego  Bandkiego  rozprawy  de  incuna-^ 
mis  Cracovien^ibus.  Cracoif.  181 2.  4.  10.  slronv 
iBtntkomhiegą  rozprawy  p  drukach  Halerowr 
^Uch  w  Warsz,.  iCi^.  8.  80.  stron. 

Tenie  Hoffman  wydal  rozprawy  o  ięzyku 
polskim  (oktÓrey  obacz  nizey)  i  dysserlacyą 
ie  mutuis  Anglqriiią  ct  f^rufsorum  commerciis  sub 
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dominaiione  Equitum  ordinis  Teutonici  w  Elblęgu 
^1^5*  4*  i6«  siron. 

ZAŁUSKI  JorEP*  Jijbrzey  Woiewodzic Raw- 
ski, urodził  się  1701.  Obrawszy  sobie  stan 
^duchowny,  był  Archidyakonem  Pułtuskim^ 
Opatem  Willaryeńakiem  (w Lotaryngii),  Opa- 
tem Hebdowskim,  Proboszczem  Warszawskim, 
Referendarzem  koronnym  i.  t.  d,  a  od  R.  1758 
Biskupem  Kiiowskim  i  Czerniąchpwskim.  Umarł 
zaś  1774  roku  w  Warszawie.  Od  młodości 
okarywat  Załuski  niepohamowana  skłonnośp 
do  nauk  ido  zbierania  ksiąg,  na  których  na- 
bycie cały  sw^oy  mai^tek  i  dochód  obracał)  i  na 
koniec  wspólnie  z  bratem  swoim  Biskupem 
Krakowskim  owc  Biblioteka  utworzył,  która 
imię  zało/ycieli  nosilą  (obacz  o  nie'y  nizey)^ 
Przy  niczmordowaney  pracy-  i  szczęśliwe'y  pa-^ 
mięci,  posiadał  Załuski  nadzwyczaynę  drudy- 
cy|,  zwłaszcza  co  do  bibliografii  i  dzieiów 
oy  czysty  eh,  niemniey  zalecony  nieugięta  ni- 
czem  cnotg,  prawdziwem  oby  watelstwem  i  gor- 
liwością o  religią  katolick|.  (t) 

,   -Pisma  Załuskiego  do  historyi  literatury  Pol- 
skiey  i  bibliografii  pależ^ce,  są: 

1)  Programma  Utterarium  adhibliophilos^Ty^ 
pothełas  et  Bibliopegos  (ponieważ  introligatorom 
wie  bywali  u  nas  i  S|  ieszcze  gdzie  niegdzie 
Księgarzami  oraz)  tum  et  quo$\iis  liber alium  ar^ 


(t)  o  ijciw  naszego  2^?uskie»o'  z  wlasnycli  iego  pism  wiele  się  do. 
wiecUieć  mo^.nn ,  w  których  iiawi«sem  caosto  o  sdbie  plsze^ 
porozpraiizaue  wiadoma^^ci  Zfiajrduią  się  w  Jaiiockiego  dziele  : 
jSxcerpia  polomcae  literaturat^  tudziciK  w  dziele  Sjormaticae  li^ 
teratUrae  fragmenta.  Ciągły Vw  >  kilka  karr  oł>eymwiący  opU 
£ycia  Załuskiego  iest  w  d/.iefc  F.  K.  Gadehiisch  Lh'idndiscAe 
IłiblioiheL  Riga.  /J777.  Tom  lU.  k.  527. 
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tiym' amatores  (w  Warszawie)  i  70 2. 4.  56  stron^ 
ściśle  drukowanych.  Mimo  tytułu  łacińskie* 
go,  dzieło  to  pisane  icst  po  pokku,  loiest  Pol- 
ncijzną  podług  panuiącey  ówczesney  mody, 
mieszani  2  łacina.  Przełożyć  ie  zaś  na  łaciii- 
skie  Jerzy  Piotr  Śzułc  Pro£  Toruński  i  wydal 
zmałemi  dodatkami  podtytułem:  Josepki  Za^ 
łaski  programma  Htteraiium  etc.  Dantisci  i'p45.  4* 
78  stron.  W  dziele  tern  wezwał  autor  wszy- 
stkich miłośników  nauk,  i  tych  którzy  do  roz- 
szerzenia si|  cnych  w  narodzie  przyłożyć  mo» 
gj,  aby  mu  ^przesyłali  działa  taK  drukowane 
wk  rfkopisma,  łacińskie  i  Polskie*,  które  iaki- 
kolwick  b|dź  ziwi§zek  7.  dzieianii,  staroży- 
nościami  lub  sprawami  narodu  Polskiego 
BMu^,  zamyśla  bowiem  w^ydadź  dzieła  ro- 
zmaite, iako  to:  a)  Dykcyonarz  historj-czny  za- 
wieraiacy  opis  życia  Wszystkich  autorów,  ktp- 
wy  w  iakimkolwiek  będźiczyku,  o  sprawach 
polskich  pisali.  b>  Spis  rt  hopismów  w  całe'y 
fnhitit  po  iD/nych  Bibliotekach  rozproszo- 
iiyth,  c)  łiode.K  dyplomafyczny  Królestwa 
ftlsMe^n  i  prowincji  podległych;  nakoniec 
i^ł  Wif^lKi  dykcyonaiz  ]n"sloryczny  Polski, 
Jitksitalt  dykcyniiarzów  Iloińnana  i  Morere- 
Ro*  WylicEj^yszy  ]3nh'm  co  inne  narody  do 
dii€i(Uv,  literatury!  Ł'i!>uo,«c;rafii  swoiey,  zdziel 
ŁOtłsemitszj  eh  posiadaię,  wymienia 

Naprzód:  a)   przeszło   60  historyków  pol- 
^ftich  których  ma  r^Kopisma  w  iczyku łacińskim. 

l*owtóre!  b)  58    r^Hopismuw   polskich    do 

Jiiitóryi  oyc?yKtey  należących,  które  sit}  w  ie- 

>  Bibliotece  zaaydowaty,     Tutay  to  ppisuie 

wc  iLTomkę  A^akorsa  Warmiszu  za  Rróla  Wi* 
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Aimierza  napisan^^  do  1574  roKu  w  ukryciu  ato- 
staigc^,  i  w  lenczas  dopiero  z  nieznaiomycli 
charakterów  decyfrowan§  i  z  nieznaiomego 
dyalektu  na  iczyk  łaciński  przełożong«  Opisuie 
tu  Załuski  przez  czy ierfce  tenrckopismprfceclio- 
dzit  iiaksię  do  mego  dostał.  Lecz^ziwió  się 
tylko  trzeba,  źe  tę  ciarlataneryę  uczona  m^i  w  li- 
teraturze tak  świadomy,  mógł  brać  za  prawdę* 

Po  trzecie  c)  Spis  tytułów  531-  ksi§iek 
w  różnych  iczykach  ini^*dzy  1700  a  X75i  ro- 
kiem wydanych,  a  do  spraw  polskich  na- 
leź|cych  i  przez  Załuskiego  posiadanych.  Ogro- 
mne te  proiekta  iak  łatwo  zgadnąć  moziia^ 
wcale  uskutecznione  nie  byiy.  Tym  czasem^ 
programma  to,  dochowało  przyna}ańnióy  pa- 
mi§tkg  wielu  dzieł. 

2.)  Conspectus  novae  cóllectionis  Ugum  ecclesia- 
sticarum  Polotiiae  ( titulo  Synodicon  Folo^iae  Gr* 
ihodoxae)  tum  et  aliae  collectiones  scńpiorum  ećcle* 
Siajsiicorum:  Foloniae  ineditorum^  tum  et  editofum 
quidem  sed  rarissime  obyiorum »  quarum  Hmpressio^ 
nem  per  modum  praenumerationis  qffcrt  /.  A.  Za^ 
łuski  etc.  Farsov.  typ.  SchoL  Piarum  2^44.  4^ 
76  stron  z  zaleczeniem  w  ięzyku  łacińskim, 
polskim  i  francuzkim  warunków  prenumera- 
ty. W  piśmie  ninieyszem,  wystawia  autor 
rozkład  wyyśdz  mai|cego  dzieła,  naprzód  wy- 
mienia w  porządku  chronologicznym  z  doł^« 
czeniem  mieysca,  roku  i  dnia,  zbory  czyli  sy- 
nody .  prowincyonalne ;  daley  Dyecezyalne, 
iako  to:  Dyecezyi  Gniezniefiskiey,  Lwowskiey, 
Krakowskiey,  Inowrocławskiey ,  Wileński^ 
i  t.  d.  nakoniec  wylicza  675  tytułów  pism  tak 
drukowanych  iak    i  niedrukowanych,  Które 
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w  rzeczonym  zbiorze  iiniieszczone  bydź  mia- 
ły. Lecz  i  to  dzieło  na  sam*  m  tjlko  ogłosze- 
niu, rtSwnie  i^k  i  popt^zedz.^iące  skończyło 
jic.  Prospekt  zaś  ninieyszy  dochował  pamigd 
wielu  pism  wainy  eh. 

g.)  Bibliotheca  poetarumpólonorum  guipatrio  ser* 
monę  scripserunt.  Karsoyiae  ap.  Chr.  Got.  Nicohfi 
(1762)  4.  100 'stron.  Pierwszy  rzut  dziełka 
lego,  w  iczyku  polskim  był  druko^j^^any  przy 
Józefa  Jabłonowskiego  życiu  S.  Eustachego 
1751*  a  tutay  znacznie  pomnożone  i  popra- 
wione (u).  Pismo  to  za  zwyczay  się  znayduie 
pm  Warszawski 'y  edycyi  Eneidy  tłómacze- 
mt  Andi^zeia  Kochanowskiegp  1754  wydaney. 
lesl  ouo  podzielone  na  trzy  części,  z  których 
pierwsza  zawiera  tloniaczenia  z  obcych  ięzy- 
ków,  draga  pismi  pn^czne  autorów  bez* 
TUŁiennych  lub  zmyśloM}ch  imion;  trzecia  i  nay- 
0l*sternieySTa  wylicza  w  porz§dku  alfabetu, 
flatorow  i  ich  d^ieid  rymotworcze.  Kietrze- 
łd  tu  iednaiv  myśleć  n  krytycznem  dzieł  roz- 
tefśnieuiu;  iest  to  bowiem  tylko  spis  alfabe- 
^4ijr,  item  się  nd  zwyczaynych  katalogów 
riinijcy^  że  pracz  imion  autora  i  tytułu  pism 
ijc^i  wszędzie  prawie  wymieniona  iest  liczba 
•rtuszy  z  których  .^I^^  dzieło  każde  składa.  Na 
^talog  ten  śmiało  gi^  można  odwoływać,  po- 
nieważ autor  każde  dzieło  wymienione  miał 
Hm  pi^zed  oczyma.  Dla  czego  też  co  doświa- 
iectif,  dzietl^u  lemu    daiemy  pierwszeństwo. 


(i)  T*k  tam  ZAuyfW  pisŁc  tn  Bibl  po€ł.  p.  44.  Lecz  i  Jabłono* 
u-*ti  pi^y  końcu  pi-ic  rltuuwj  na  cze?e  pism.*!  Museufu  Poionwn 
i*n  »pij  Poeiłłw  Po  U  Ił  i  c  U  tirii-jwa  ukic  a  wolem  diiekm.  Wno- 
#jĆ  ztąfł  w^pfltb,  u  glii  ftaJ  t«m  pismem  robili,  i  dla  lego   ob<^- 
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4.)  Biblioteka  historyków,  polityków,  pra- 
wników i  innych  autorów  polskich  lub  o  Pol- 
szczę pisz5cych4  Rękopism  ze.  180  stron  4. 
w  moim  exemplarzu  skladaijcy  się.  Lubo  to 
dzieło  nie  iest  ieszcze  drukowane,  ale  źe  w  kil- 
kunastu  iuż  bibliotekach,  ile  j(^am  wiadomo^ 
W  rękopiśmie  się  znayduie,  umieszczamy  ie 
przeto,  i  dla  t^ffo  takie,  że  częstokroć  się  nań 
o dwo tniemy.  I  dla  ważności  dla  bibliografii 
nasze'y  i  dla  osobliwości^'  literackiey  ,  kilka 
słów  o  tęm  dziele  powiedzieć  musiemy.  Za- 
łuski siedz|c  w  niewoli  w  Kałudze  od  1767 
do  1773  roku,  napisał  między  innemr  i  to 
dzieło  witrstem  nierymowym  Loz  w$zelkiey  po- 
mocy xi§żek,  iedynie  z  pamięci,  i  zh  powrotem 
do  Oyczyzny  poprawił  i  pomnożył  ie  na  wie- 
lu mieyścach;  i  zt^dgpowstai^  niekiedy  sprze- 
czności, gdy  na  wielu  mieyścach  mówi  iaJko 
siedasacy  w  niewoli ,  niekiedy  zaś  pisze  oniey 
iako  iuż  o  rzeczy  przeszłey.  Rękopism  ten 
dostał  się  po  śmierci  Załuskiego  Józefowi  Mi- 
nasowiczowi  tianonikowi  Kijowskiemu,  któ- 
ry podddawałna  brzegach  wszędzie,  lata,  miey- 
sce,  i  format. różnych  edycyi  pism  o  który <^ 
iest  mowa.  Minasowicz  odstgpił  go  Bibliote- 
ce Piiarskiey  w  Warszawie,  z  k§d  przeszedł 
do  Tadeusza  Czackiego.  Nim  go  iediiak  wy- 
wieziono z  Warszawy,  przepisano  go  ttimAe 
na  kilka  ręk-  Zdarzyło  mi  się  widzieć  i  exeiii* 
plarze  pisane  proz|  (tak  iak  Opalińskitego  Sa- 
tyry w  trzecim  przedrukowaniu) ;  lecz  w  tym 
sianie  nie  tylko  ginie  oryginalność  iego,  cde 
nawet  staie  się  mnley  iasnym  w  niektórych, 
mieyścach-  Rękopism  ten  sktada  się  z  siedmi|x 
rozdziałów  z  drobnieysze^   i  poddziałami,  i  tak.- 

Roz- 
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Roidnał  I.  wymienia   dzieiopisów    Polskich 
łacińskim  ifzykiem   piszęcych*     Rozdział   IL 
dzieiopisó w  polskich  w  polskim  iczyku.     Roz* 
dria(  III.  A-.itorów   obcymi  ięzykami    o  Pol- 
szceepiiz|cych.  RozdziallY.  Autorów  polskich 
prawnych.     Rozdziat  V.    Autorów    polskich 
o  Irahtatach,    poselstwach  i  t.  d.   piszęcych. 
Rozdział  \I.  Autorów  o  fami^ch  i  herbach 
rycerstwa  Polskiego.     Rozdziat  VII/  Autorów 
o  nczonychPolakacli piszących  i  autorów  o  pol- 
skich akademiiach  i  t.  d.   Był    leszcze  także^ 
Rozdziat  o  Biskupach,  Ormiańskich  i  uczonych 
Ormianach  przeŁ  J.  E.  Minasowicza  dodany, 
lecz  ie  w  pierwiastkowey  kopii  przepisy wac25 
go  opuścił,  nie  mam  tedy  i  ia  go  w  mym  cxem- 
plarzaani  go  w  innych  kopiiach  widziałem.  ^- 
Posty  śmiech  napada  a  niekiedy  i  inne  czucie 
si;  budzi,  czytai|c  pismo  bibliograficzne  czyli 
zbiór  imion,   tytułów  księiek   i  lat  wydania, 
loitrium   pisany ,   ale  zapomnieć  o  tey  dziwa- 
cznosci   trzeba    a  trzymać  się    tylko   rzeczy. 
Dość  często  wspomina  tu  autor  osobie,  pi- 
smach swoich  i  przygodach  rozmaitych.    ^Nie- 
^Iko  dla  samey  osobliwości,  mdznaby  ie  wca- 
ley  swey    pierwiastkowey    postaci   przedru- 
kować. 

5.)  Naywaznieysze  iednak  Załuskiego  dzie- 
ło do  Bibliografii  iest  rękopism  z  10  Tomów 
in  foK  składać  siy  maf|cy,  który  sam  opisuie 
nr  wspomnioney  dopiero  Bibliotece  history- 
\.\m  na  k.  i66*  Tytuf  mudai  takowy:  Magna 
iiilicfkfca  palona  unhersalis.  Umieszczamy  tu. 
wiame  autora  wyraziy  o  tern  dziele: 
^  Wszystkie  le  dziesięć  Tomów  s§  abeeadłowym 

Fiu-zidtiiem  napisane,  wy i§wszy  dziesi|ty. 

HmL  3 
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Toto  pierwszy^  drugi  same  sklypta  drukowane 
I  pisane  ma,  Które^  o  Tolszc/e  traKiuię. 
"Wraęlem  sobie  za  model  Bibliotkeąue  francoise 
Xiędza  Lelong^  ale  on  idzie  pr^ez  tytuty-» 
Ja  przez  aUabet.  Trzeć/,  czwarty^  P^^^Yj  stósijTy 
"WszelKich  polskich  Autorów  ma,  taJkże  Li-. 

tewsKich, 
PrusKichy  Inflanckich,  Kurlandzkich.  Siódmy 

Slązahów; 
Ósmy.  Jndicem,  na  nic,  tytułów  porz§dkiexn« 
Dziewiąty  zaś  wyrazi  same  rękopisma, 
A  ten  iest  podzielony  na  tr^y  części;  w  pier« 

wsz^y 
S|  te,  co  mam  zebrane;  w  drugi ey  te  conk: 

widziat  j 
Wtrzeciey  te  com  niewidział,  lecz  znalazłem. 

^WTŁmianKę 
JIV  różnych  księgach  wydanych  iak  i  nievry- 

'^    d€uaych. 
l!^omy  s§  gotowe  zupełnie  do  druku. 
Dziesiąty  Tom,  iuż  nie  ia  zbiorę,  zlecę  komu 
By  to  wszystko  pozbierał  per  locos  communesJ^ 
Kękopism  ten  tak  wielki,  zapewne   znay« 
dnie  się  w  Bibliotece  Foryckiey  Tadeusza  Cza^* 
ckiego,  wętpiemy  bowiem  żeby  wraz  z  biblia 
oteK^  Załuskich  z  Warszawy  miał  bydź  prs&e* 
wieziony  do  l*etersburga. 

Inne  pisma  Załuskiego  drukowane ,  treści 
rozmaitey,  s^: 

6.)  Analecta  historica   de  sacra   in  die  natali 

.  Domini  a  Romanis  Fontifićibus  cuatannis   usitai^B 

caeremonia    En^EM  et  Pjłeum   bene'dicendi    eagu^ 

munro  principibus  Chrlstianis  mittendi.     In  qui^ 

*bu5  €xterarum  nationum  plur^ma  ^  Foloniae  omniai 

exhibeniur  exempła  etc.  Varsav.  typif  Schoi*  Piur^ 
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1751.  4.  16  arkuszy.  Z  powodu  prżysłan^y 
czapki  i  miecza  poświęconego  Augustowi  Kró- 
lowi Polskiemu  przez  Benedykta  Papieża^  na- 
pisał Załuski  tę  historyczna  rozprawę  (pier^ 
wsŁy  płód  pracy  iego),  którey  trudno  znalęśc 
dla  i^Htćy  liczby  drukowanych  exemplarzów. 
Obszerne  i  pochwalne  o  t^m  dziele  zdanie^ 
W  wielu  pismach  peryodycznych  afv€zesnych 
było  umieszczone^  iak  świadczy  i  przytacza  Ja* 
aocki.  (w) 

6.)  Manuale  de  intetregtiis  Poloniae.  Farsdf. 
1764.  8.  iak  sam  pisze  w  Bibliot.  Hist.  k.  104- 
dodaijc  ie  dzieło  to,  od  roku  1733»  iuź  w  rę* 
liopismie  w  wielu  znaydowało  'sic  rękach. 

S.)  Specimen  historiae  połonat  criticae^  con-^ 
stans  animadversionibus  in  kisior.  Ludońci  Poloniae'^ 
et  Hung.RegŁSj  ab  Augustino  Kołudzki  descriptum^ 
quibut  ab  eo  ibidem  inserla  et  yindicata^  a  cląssi--  * 
cis  viro  aliis  sctiptoribus  commemorata  nafratio 
de  yiołenta  statuum  Reip.  Cortfederatione  fulgo  Ro- 
kosz ad  Gliniany  anno  j38j.  16.  Aug.  XIL  Frocerum 
Ptdonorum  decapitatione  soluta ,  indissolubilibus 
argumeniis  refelliiur  et  metum  nugatnerUumprónun^ 
tiatur.  Dantisci  ap.  G.  Jlf.  Knoch  jj55  a  p'otemna 
odmienionćy  tylko  karcie  tytułów^:  Yarsanae 
MjdS.  4.  107  stron.  Nie  tylfeo  dokładne  zbicie 
fikcyi  owey  historyczney  znaydnie  się  w  tdin 
dziele  j  ale  prócx  tęga  krytyczne  roztrzęśnie- 
iiie  wicksz^y  czyści  panowania  Ludwika  Kró- 
la i  okolictności  czasowych.  — •  Lengnich  pi* 
sze  wprawdzie    (x),   ie  dzieło    to  Załuskiego 
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bardzQ  ie$t  rzadkie,  dla  tego  żeie  skonfisko- 
wano, ale  się  myli.  Rzecz  zaś  cała  lak  się 
ma:  Załuski- drukui^c  to  dzieto  %v  roku  1753 
przypisał  ie  Królowi  Stanisławowi  Leszczyń- 
skiemu na  ów  czas  w  Gdańsku  będącemu; 
lecz  gdy  się  August  przy  koronie  Pc^Jkiey 
utrzymał,  Księgarz' odmienił  tylko  tytuł,  Tvy- 
rzucił  df^łykacyi  do  Króla  Stanisława  i  na 
tytule  nowym,  rok  1735  i  Warszawę,  niby 
micysce  druku  umie^^cił.  Nie  dzieło  przeto 
same ,  ale  tylko  exemplarze  z  pierwszym  tytu- 
łem i  dedykacyc  są  rzadkie,  fcdyA  ie  wcale 
nie  skonfiskowano;  i  owszem,  nayczęś^^iey,  zd^- 
rza  się  natrafiać  na  to  pismo,  poniewa^Ł  na 
koszt  Księgarza  Gdańskiego  drukowane  było, 
który  ie  po  innych  Księgarniach  porozsyłal; 
gdy  tym  czasem  inne  dzieła  Załuskiego  po  wic- 
iiszey  części  iego  własnym  koszterfi  drukowalne, 
mniey  się  w  handlu  Księgarskim  rozeszły. 

9.)  Anecdota  singularia  celsissimofi  Jablono^io^ 
rum  domus.  Varsnv.  mjSS.  4,  jest  to  wywód  Je- 
nealogiczny  domu  Xi|ż§t  Prus  Jabłonowskich, 
lecz  nadzwyczay  iest  raadkie,  ponieważ  w  han- 
del wcale  nie  poszło,  ale  tylko  przez  Xcxa 
Jabłonowskiego  rozdarowywane  było.  (y) 

10.)  Przy  wydaniu  dzieł  łacińskich  Pa^ 
wła  FoTocMEGo  Kasztelana  Kamienieckie^ 
w  Warsz.  w  druk.  Jezuitów  i747-  in  fok  4 alfab» 
14  arkuszy;  dołcczył  Załuski  w  łacińskim  ic- 
zyku  ieneaIogi§  domu  Potockich  przez  siebie 
napisana,  i  niektóre  pisma  Polskie  Potockie* 
go,  przez  siebie  na  łacińskie   przełożone* 

(y)  Zułmli  w  itkopUmte  Bibliot.  Htftofylu  lu  iSi. 
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n.)  Dwa  miecze  przeciwko  Dyssydentam 
w  Królestwie  Polshicm  wydobyte,  w  Warsr. 
w  drnk^  XX.  Piiarów  17.31.  4..  31  alfabetu. 
Dzieło  to  2  d^vóch  części  się  składa,  w  pierwszey 
nsAmt  autor  okazać  nicość  przywileiów^  Dys- 
sydentom  yi^danychj  w  drugi^y  trudni  się  wy-* 
loienlem  i  obiasnieniem  praw  tymże  Dyssy- 
dentom  sluigcych.  Przy  końcii  iest  spis  dzieł 
pncciwko  Dyssyd^ntom  wydanych.  WielKa 
zaś  część  dzieła  tego  iest  tylko  wyijtkiem 
i  obszernego  zbioru  Eliasza  ou  S.  Franciszka 
MińskiegOy  htóry  Tom  pierwszy  onego  wydal 
podtytułem:  Scrutinium  juris  theologicoiuridU 
cum  etc.  Yarsay.  ty  pis  SchoL  Piar.  i  736.  iol. 

O  dziełach  poetycznych  oryginrilnych,  ia- 
koież  z  obcych  ięzyków  przez  Załuskiego  ttó- 
maczonych,  pbacz  nizey,  osobliwie  w  Roz- 
dtiele  brfiunatyki.  Zostawił  nadto  wiele  rę- 
kopismów  do  historyi  oyczyst^y  i  Jenealogii 
domów  polskich  należących,  iako  też  wiele 
kazań,  o  których  wspomina  na  n  ielu  miey* 
scach  w  sw  y  Bibliotece  historyków  Polskich. 

Powodowanj  prócz  tego  gorliwy  m§4 
ten  o  stawę  narodu,  nayczystszę  chęci j 
przysłużenia  się  iemu,  wydał  swym  ko- 
siłem, lub  staraniem,  lub  zaleceniem,  lub 
zasiłkiem  *z  swey  biblioteki,  mnóstwo  dzieł 
]  olskich  ,  iuż  to  7.  rekopismów,  iuź  z  rzadkich 
dmhowanych  exemj>lar/.ów.  I  tak  np./  bar- 
clxO  hj{  pniDooDy  Hnn^tr.^kiemu  w  wydaniu 
zbioru  Statutów  I  Hnnstytucyi  naszych  pod 
imieniem  Folumina  L  gum  znanych,  wydał 
uk  Inwentarz  Konstyincyi  łioronnych  Mar* 
ciaa  Ładov/skiego  poprawiony  i  pomnożony, 
w  Lipsku   1753  in  ioh   dzieła   wierszopisKic 
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I>ruibacki^y  z  rfkopismu;  dzielą  Łukasza  Gor* 
hickiego ,  JcJir^eia  Kochanowskiego,  i  inne. 

OLOF  Efraim  rodem  z  pod  Warsza-wy, 
był  Ppofessorem  w  Toruniu ,  a  późnidy  kazno- 
dziei§  Ewangelickim  w  Elblągu,  i  ^.yl  od 
1685  do  1756»  Wrękópismie  z<^.  tawit  dz^ielo, 
które  od  niewiadomego  wydawcj^  pemno:r,o- 
ne,  wyszło  pod  tytułem:  Bphr.  Cnoffs polniscfie 
Jjiedergischichte  j  von  polniscken  Kirchengesangeir- 
und  derselbe^  Dichiern  und  Ueberseizern,  nebst 
tinigtn  Anmerkungen  dus  der  polnischen  Kirchen- 
und  Gnlahrtengeschichte.  Danzig  i  '^44.  8.  586 
stron.  Toż  samo  dzieło  dla  braku  odbytu  pu- 
ścił Księgarz  w  świat,  opuściwszy  imię  autora 
i  dawszy  nowy  tylko  tytuł  takowy:    Beiirage 

-zu  der  polniscken  Weltlichen^Kirchen-und  Gelarten^ 
0eschichłe^  zwei  Theile  Danzig  h.  Daniel  Meisnet 
Ji'^64:  8.  z  resztf  dzieło  całe  nietknięte,  tylko 
£e  dedykacyi  wyrzuciwszy,  trzeba  było  pier- 
wszy arkusz  na  którym  się  przedmowa  zaczy- 
nała, przedrukować.  Ze  zaś  to  zmieściło  się 
na  pół  arkuszu,  którego  strony  nie  s|  liczbo- 
wane,  dziwnie  tedy  t^pada  w  oczy  dra- 
gi arkusz  innym  charakterem  drukowany, 
i  liczb|  bieibęc§  od  17  poczynai§c,  oznaczony. 
TfiOi  to  przemyślność,  lubo  niekiedy  bardzo 
niezgrabna  Księgarzów,  bywa  powodem  do 
zami^szań  w  bibliografii.  Pismo  to  nader  pra- 
pracowicie  zebrane,  tak  dokładng  zawiera,  wia- 
domość o  pieśniach  Kościelnych ,  iz  życzycby 
tyll^o  należało,  aby  i  do  innych  lłtevaturyxzc- 
śći,  równie  troskliwie  pozbierane  były  matę* 
ryały.     Rozkład    zaś  Olofowego    dzieła    tako* 

^  wy:   Pierwsza   część    (od    i-^soS)    wystawia 
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ir  alfabetycznym  porządku  ai^tot^ów  pieśnią 
■  1  zataczoni  wiadoiności|  o  ich  życiu  i  wy- 
mienieniem pism  wydanych  {obacz  niżiey  mię- 
dzy pisarzami  pieśni)*  W  części  drugiey  po- 
szoJkuie  autor  ^  hiedy  zaczęto  w  polsAim  i^zy- 
ku śpiewać  pieśni  po  Kościołach,  i  pot^m^  do« 
piero  przystępuie  dp  wyliczenia  i  opisania 
rozmaitych  obiorów  poęzyi  tego  rodzaiu, 
w  szczególności  zaś^  naprzód  kancyonałów  czy- 
K  pie^nioksięgów  drukowanych  w  miastach 
Koronnych  i  Litewskich ,  powióre  wydanych 
V  miastach  Szl|zkich,  i^akoniec  w  miastach^ 
Pruskich. 

"miGWLTK^BWS.E^angelischen  Predigen 
in  Elbing ,  lVachricht  von  den  Polnischen  Bib^ln^ 
wi  dtren  mancherlei  Ueberselzungen  und  Urheberny 
mhst  einigen  dazu  gehiińgen  MtrkwUrdigkeit^n 
flw  der  polnischrn  Welllichen,  Kirchen  und  Re^ 
formations^Gescbichić.  Danzig  Ji74^.  8.^20  Stron. 
Ca  na  tytule  obiecał  autor ,  tego  dotrzymał 
w  saaićm  dziele.  Zaayduią  się  tu  bowiem 
z  rozmaitych  pisarzów  i  bibliotek,  troskliwie 
zebrane  i  uporządkowane  wiadomości  o  pol- 
skich ttómaczeniach  biblii  i  rojcmaitych  iey 
wydaniach. 

Józef  Alexander  X%\i^    JABŁONOWSKI 

Woiewoda  Nowogrodzki,  który  umarł  1776 
roku  w  Lipsku,  fisma  iego  do  bimiografii 
polski^y  należące  są: 

i.)  Ostafi  po  polskp,  Eusrachtus  po  łacinie, 
Placyd  po  świecku,  'ycie  którego,  świętego 
t  poważnych  autorów  zebrane  etc.  tnd'/ież 
nauka  o  wierszach  i  wierszopisach  polskich 
wszystkich- przydana,  we  Lwowie    1751   fol. 
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Ten  spis  poetów  Polskich  *iest  dziełem  Józefa 
Z^tusKie^o  który  ie  poprawiwszy  i  pomnoży- 
wszy wydał  potem  w  łacińskim  iczykn  pod 
tytułem:  Bibliołheca  poiłarum  pohnorum  o  którzy 
mówiliśmy  wyż^y  k.  51. 

2.)   PćUriae  reipublicae    litieraride^   Sarmatis 
Amazonjihusaue  eruditis  Josephus  Princeps  Jablono^ 
vius  etc.    MusEtTM    PoiiONUM   seu  collectionem  in 
Regno  Poloniae  et'M.  D.  Lituaniae  scriptomm  edł- 
forum  et  edendorum  dicat*     Tomus  L   Tomus   vero  i 
secundus  complectitur  alios  Polonos  et  PolonaSj  sup^  - 
plemtntum  alphaheticum ,  tum  eos  qui  de  Poloniae 
regno  yariis  idiomatibus    scripsere.  Leopoli  typis 
Aoc.  Jesu  Jf7Sa.  4.  398  stron.     Na  kilkunastu 
stronach  przytoczywszy  tutor  tytuły  dzieł  wy- 
danych besimiennie^  wymienia  daley  w  por«r^-  > 
dku  alfabetycznym  autorów  i  ich  dzieła.    ^Ty- 
tuły wszystkie  s^  pisane  po  łacinie.,    bez  do-. 
dalktt  czyli  dzieło    w  łacińskim   rzeczywiście 
lub   też    w   polskim    ięzyku   było    napisane. 
W  równźy  niepewności  zostaie  czytelnik,  czy- 
li pisma  wymienione   S|  drukowane  lub  nie, 
ponieważ  rok  wydania  bardzo  iest  rzadko  z.a- 
ł§czony.    Dp  tey  niedokładności,  ł§czy  sic/  ie- 
szcze  i  ta,  iż  manualista  Jabłonowskiego  zbiera^ 
i§cy  iego    kpnolatki,   bez  naymnieyszey   otie 
uwagi  układał,  i  z  t§d  to  pochodzi,  Iż  z  dwóch 
zapewne   konoiAtek    o  iednym  pisarzu,   albo 
z  nie fytelaego  wypisania  nazwiska  iakowego 
pisarza  lub  odmiennego  urzędu ,  z  jedney  oso- 
ty  dwie  zrobiono.     Ńa  dowód  porównad  tyl- 
ko np.   na   k^   2q.    Jncuia^  ną  k.  2i.   JnovŁta\ 
k.  48-   Debo^cki  Albert us  1  Jndreas;  na  k,  145 
i  144.  Łaskiego    Jana  Arcybisk,  Gniezn,  roz- 
dwoiono,   którego     z   Łaskim    dyssydentem 
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izŁasicŁim  pomieszano,  i  pisma  im  cudze 
przypisano.  Pod  -wyrazem  Acernus  inne  S|  wy- 
mienione dzieła  niz  pofl  Klonowiczeniy  a  pomic-  < 
diy  iimemi  iegn  pismami,  nazwane  iest  takAe: 
(Mdius  polonicus  latino  carmine^  który  to  tytuł 
mniemanego  dzieła,  zt^  zapewne  poszedł,  źe 
Klonowicza  dla  łatwości  w  pisaniu  wierszy, 
Owidyu>'zem  polskim  nazywano.  Pod  Utu- 
goszem  daty  pomieszane  i  fałszywe  pokładzio- 
ne. Słowem,  zbiór  ten  okazóie  tylko  chwale- 
bne chęci  autora,  ale  tyle  zawiera  bł^dó^r 
(które  przez  opieszałość  korrektora  w  drukar- 
ni znacznie  się  ieszcze  powiększyły) ,  iz  z  pe- 
wno8ci|  spuście  się  nań  nigdy  nie  moi,na« 
Dlatego  też  w  naygwattownieyszey  tylko  po- 
trzebie, to  iest,  gdy  z  kjd  in§d  zawiadomić  się 
nie  mogliśmy,  dzieło  to  przytaczamy,,  a  sa- 
mo przytoczenie  onego ,  dla  czytelnika  iuż  za 
przestrogę   służyć  może. 

Inne  Józefa  Jabłonowskiego  pisma,  podług 
ie<o  wlasnejs^o  spi<^u  m  Museo  JPolono^  tudziei 
wyliczenia  in  actii  eruditorum  Lipsiens.  (z)  S5 1 

3.)  UEmpire  des  Sarmates.  ^a  Halle  en  Saxe^ 
duz  Hendel  ^742,  4.  164.  stron.  Całe  to  pismo 
składa  się  z  jedenastu  rozd/ialów  ,  z  których  I. 
faWiera  rz.ecz  o  pocz|tkach  narodu  polskiego, 
dragi  o  imionach  narodów  północnych;  dalsze 
rOi,diiaty  mówią  o  zmianie  siedlisk  Polaków, 
o  obyczajach  Sarmatów,  o  dawnych  prowin- 
cjach polskich,  dowody  ze  Polska  zawsze  by^ 
U  wolna  i  państwem  e^kkcyynem.  Dzieło  to 
prtłdmkowane  z  poprawami  w  Norymberdzo 
175*  1  znowu  w  Halli  i755«  4* 


it\  AciA  wrudr i o^-um  hjisiein.  ^y^caltnd,  Juliu 
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4.)  Heraldyka,  te  iest  osada  klcynotów 
rycerskich  i  wiadomość  znaków  herbowych 
dot|d  w  Polszczenie  obiaśniona,  prac|  i  w^y- 
nalazkiem  Joz.  Alex.  Xcia  Jabłonowskiego  i  i.  d. 
we  Lwowie  1742,  powtórnie  przedrukował? a 
i  przy  czyniona  we  Lwowie  w  druk.  P.  J.  Gol- 
czewskiego.  1748.  4»  25,  arkuszy  i  kilkanaście 
tablic  rzniętych  na  miedzi,  obiaśnieu^cych  sto- 
pnie poKrewieństwa.  O  heraldyce  polshiey 
wogólności,  wiele  tusicmoina  dowiedzieć  cie- 
kawych rzeczy.  To  wydanie  ie^i  w  Bibl.  Lic. 
Warsz.  Przedrukowana  i  pomnożona.  i75x.    4. 

5.)  Tabulae  genealogieae  Jablonovianae.  Am^ 
stdodami  ji'j43  in  fol.  magno.  przedrukowane 
w  Warszawie  1749. 

6. )  Trygonometrya  z  przypiskami  do  Astro- 
nomii poirzebnemi  L755.  4. 

7,)  Dodecas  ducum  Poloniae  {seu  Jts.  Bułaio) 
in  quo  opęre^  Etymologia  Ducis  exercituunij'uncti6\ 
nes  praerogathae^  series  primitivotum  Ducum  belli 
tempore  creałorum,  et  a  primo  lqui  ad  citae  suaą 
tempora  Imperium  armorum  tenuit)  Tarnovio  tlen^ 
chus^  usque  ad  ultimum  hodiernum.  Tum  vitae  J12. 
rx  his  virorum.  Leopol.  1754.  fol. 

&.)  Xi<;gi  niektóre  pisma  S.  na  iczyk  polski 
przełożone  we  Lwowi**  1751.  4-  W  przytgczo- 
nem  mieyscu  aktów  czyli  Gazet  Lipskich,  takie 
iest  zdanie  o  tern  dziele:  Operam  dedii  autor  ut 
quam  exactisim€  sensum  S.  S.  adsequeretur ,  quart 
€tiam  persionem  suam  P^alttrii^  ad  aliam  Kocha- 
no juski  et  metricam  Sarońskii  (?)  ezegit. 

9«)  Ustawy  i  zdania  osobliwie  o  zepsucia 
serca  ludzkiego.  w€  Lwowie  i74i«  8* 
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10.)  Orationes  poUticae  de  alternatn  Palatina^ 
tut  Pifsnanifnsis  cum  Falatinatu  Cracoviensi  et 
ałiat.  Varsov.  ^746.  4. 

11.)  Oratio  in  funere  Annne  de  Ducibus  Sart" 
gnszkgCaroli  D.  RadziwiU  Cancellarii  M.  D.  £'. 
consortis.  Varsav.^ii'j4'j. 

13.)  RoUina  dzieiopis  staro/.ytny  Egipcya- 
liów^  Rartaińców,  Assyryiczyków  i  t.  d.  na 
poIsKie  wyłożony,  Tom  pierwszy  w  liublinie 
17^-4-  654  stron.  Dalsze  Tomy  miał  wyda- 
wać Karol  Wielófoliki  Koniuszy  W.  K.  tam- 
ie 1745.  %  t 

13.)  Cathalogus  Bibliothecae  Jahlonoyianae 
(studio  WITZLEBENI)  Lipsiae  ap.  Breitkopf. 
ijSS.  4.  4.  Tomy.  Więcey  w  Gazecie  Lipshiey 
iest pochw^aly  niż  zasługuie  to  dzieło;  gdyż  na 
lacWalone  tam  uwagi  o  zalecie  lub  rzadkości 
diieł,  ledwo  się  gdzie  niegdzie  natrafia. 

Jak  Danifx  JANOCKI  urodził  się  1720 
w  Wielkopolszcze  w  mieście  Miedzychodzu 
{Birnbaum  ).  Prawdziwe  iego  imię  familiyne 
byfo  JENTSZ,  którego  zaniechał  u/ywac  przy- 
iflMTSzy  natomiast  nazwisko  Jajiockiego ;  pó- 
źniey  odmienił  także  i  religią  oyczyst^  ewan- 
jielick|  na  katolicką  (a).  Pracował  zaś  ciggle 
frtŁz  lar.  50,  przy  PtiblioEete  Załuskich,  które'y 
Łyt  uakoniec  piervvszym  bibliotekarzem, 
wnymawszy  takie  kanonia  Skarbimirską,  a  po- 


ił) Obacr.  ifon  Em^rn  Kirch^n  AUtorłe  dśs  achfzehnten  Jahrhunr^ 
tkrfjf  1  '7^?.  w  Tiłiii^T  n.  k  .  177*  l(?k-r.  zmiana  la  Diciiastąpiła  w  ro- 
la 1746  jA  pifliff  Eif^em.  yoiitcw^l  vr  dziele  Tairnckiego :  Nac^ 
rkhiwn  ^'on  der  Zalff.^ki^rht^n   litbliołheky  które  1747    wycłio- 
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iniiy    Kiiowskę   i  Probosiwo    Bab^mostskie. 

•W  roku  1778  utracit  zupełnie  wzrok,  umarł  zUl 
około  i78<>roku.  O  pismach  iego  bibliogra- 
ficznych lakie  wyrzekł  Stanisław  Potocki  zda- 
nie (b),  które iest  głosem  wszystkich  znawców^ 
,,źa  pochwały  zbyt  hoynie  dawane  nierównjnn 
między  sob^  autorom,  nie  zawsze  znayd§  'itc 
zgodnemi  z  s|dem  nieuprzedzoney  powsze- 
chności ,  l«cz  pracowitość  Janockiego  1  rzadka 
erudycyą ,'  nadai^  mu^prawcrdo  szacunku  uczo- 
pych.**  Dodadźby  tu  tylko  można,  iz  troskli* 
wośc  Janockiego  w  wyśledzeniu  wszelkich 
szczegółów,  które  do  bibliografii  polskich  pisa- 
rzy należy,  tudzież  skrupulatność  w  opisania 
dzieł,  które  własnemi  oglądał  oczyma,  czyjii 
pisma  icgo  naaer  ważnemi  do  bibliografii  i  lite- 
ratury polskiey.  ,  Wylicz emy  ie  wszystkie  tak 
iak  w  porządku  lat  wychodziły,  Nay  ważniey- 
sze  iednak  s|,  które  pod  N.  4.  7.  i  irr.  wymie- 
niamy. 

1.)  Kntische  Brhfe  ąn  yeriraute  Frćunde  ge^ 
schrUhen  und  den  Liebhabern  d^r  gelehrten  Gcschi-' 
chte  zu  Gtfałlen  herausgegebtn  von  J.  D.^  Janozki^ 

'  Dresden  1746.  8.  176  stron.^  Przedmowa  dato- 
•wana  iest  z  Pforty  (pod  .Rliigdeburgiem) , 
w  Grudniu  1745  roku.  S§  tu  uwagi  o  rozmai- 
tych dziełach  i  autorach  tak  polskich  iak  in- 
nych, ciekawe  S|  osobliwie  gdzie  nie  gdż.ie 
napomknienia  o  pracach  uczonych  niektórych 

*  współczesnych  Polaków ,  lecz  w  taki  ey  krótko- 
ści, i  lak  rzadko,  iż' do  dalszych  tylko  poszu- 
kiwań mog|  bydź  skazówk^.  Prawdziwie  sf 
to  listy,  ale  nie  krytyczne. 


(!>}  w  przypiskach  do  pochwały  Szymanowskiego  na  k..  61. 


i  bibliografii pohhiey.  l\b 

a. )  Liierarum  in  Polonia  Instauratores.  w  Gdań*  * 
ska  1744.  4.  To  pismo  znam  tylko  z  lylułu,  ^ 
nigdzie  go  bowiem  dostać  nie  mogliśmy.  Zału- 
ski (c)  pisze  o  niem^  że  zawiera  wyliczenie 
BiiAnpów ,  którzy  rozkrzewiali  nauki^  ścięga- 
ifc  zewszgd  ludzi  piśmiennych  i  zachęcaijc 
liomKów  sowitg  nadgroac. 

5.)  Literarum  in  Polcnia  propagatores.  Danti^ 
tci.  ap.  G.  M.  Knoch.  1^46.  4.  30,  stron.  W  ogól- 
nych wyrazach  pochwala  różnych  naszych 
monarchów  z  r6.  wieku,  tudzież  kilkunastu  m'e- 
coiasów,  i  mieści  gole  imiona  uczonych  z  jnąd 
wcale  nieznanych.  Jeżeli  gdzie  to  tutay  nie 
Słczędzi  Tanocki  pochwala  n.  p.  nasz  |lról  Jan 
Albert  ma  bydź  wzorem  doskonałości  monar- 
ciaówj  Król  Alexander  i  imieniem,  izaletami, 
podobny  doAlexandraW.;  Piotr  Kmita  Woiew. 
^k.  za  Zygmunta  I.  i  dusz^  i  sercem  do  Bo» 
stwa  raćzey  niż  do  człowieka  podobnieyszy.  . 
i  t.p.  Takowe  pochwały  czyni§  uymę  innym, 
rzeczywiście  pochwały  godnym. 

40  Nachricht  von  denen  in  der  Hochgroflichen^ 
Zduskischen  Bibliothek  sich  befindenden  raren  'pol* 
tdichen  BUchern.  herausgegeben  von  /•  2).  Janozki. 
Ikisden  bey  G.  C.  Walther.  1747.8.  iiostron.  Za- 
łjczony  próc^.  teg^  reiestr  alfabetyczny  i  wizę- 
^  puneh  Jędrzeja  Stan.  Załuskiego  Biskupa  Kra- 
kowsKiego.  Druga  cześć  w  "Wrocławiu  u  J.  J. 
Koma  1749-  8-  120  sLi-on,  do  tego  ieszcze  reiestr 
\  mzerunek  Józefa  Jędrzeia  Załuskiego  na- 
owczas  Referendarza  Kor.  Część  trzecia  czwar- 
t*ipi^ta  w  Wrocławiu  u  Horna  i7^3*  $•  Li- 
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czba  kart  w  tych  trzech  częściach  iest  biei^ca^ 
i  wynosi  tylKo  228  stron,  do  których  dodany 
także  na  końcu  rejcicstf,  a  na  poCK§tku  wize- 
runek Marcina  Załuskiego  Biskupa  Brezneń- 
skiego  Suffragana  Płockiego.  Wszystkie  5. 
czcjści  zazwyczay  w  iednym  Tomie  bywai§ 
oprawne.  —  Bez  żadnego  j)Ianu,  umieszcza 
w  tein  piśmie  Janockiopis  dziel  rzadkich,  cacy- 
li  raczey  dawnych  polskich,  a  to  t^rnsposobem: 
Wymienia  naprzód  całkowity  tytuł  i  wielkość 
onegó  w  arkuOTach';  potem  opowiada  treść 
cnego  i  daie  swe  zdanie,  zał^czaięc  wiadomość 
szczegółowi  o  życiu  autorów  i  innych  uczo- 
nych Polakach,  o  których  wzmianka  iąkowa  za- 
chodzi, lub  okoliczność  o  nich  mówić  nastrę- 
cza. Pierwsze  to  było  dzieło  zawieraigcegrun* 
towne  wiadomości  bibliografii  i  literatury 
polskiiy,  i  dziś  ieszczc  szacunku  swoiego  nie 
utraciło. 

5. )  Polonia  literata  nostri  łentporis.  w  Wro- 
cławiu u  J.  J.  Korna  1750—56.4.  części  8»  Lcc^ 
my  nie  znamy  iak  tylko  część  pierwsz|  142. 
stron  obeymui§c§  ,  innych  części  znaleść  nie 
mogliśmy.  W  tay  pierwszćy  części  w  porzęd* 
ku  alfabetycznym  wymienia  Janocki  żyi§cych 
144  autorów  i  ich  pisma  z  wielka  zamsze  po- 
chwałę. Daley54.  .pisarzów  którzy  za  Augu- 
sta III.  zmarli.     Obacz  niźęy  N.  7.  ' 

6.)  Specimen  Catalogi  Codicum  manuscriptO" 
rum  Bibliothecae  Zaluscianae.  Dresdae  ty  pis  Har- 
petrae  VŁdude^  sumpt i^  [A.  Załuski)  Episcopi  Cra^ 
coviensis  j^Śa.  4t.  140  a  z  regiestrem  175  stron# 
Jest  tu  opisanie  5oo.  rękopismów  w  różhych  ię- 
zykach  ;  a  znaydox^ało  się  ich  kilka  tysięcy 
w  bibliotece  Załuskich. 


i  bibliografii  pohM^y.  Aj 

^.)Lexikon  derer  izt  lebenden  Gelthrten  in  PoUn. 
Hrtdaub.J.J.  Kom.  1755.  8.  2  części  224  i  :\o% 
stron.  Prócz  wymieniania  autorów  polsKich 
iyijcych  ( gdzie  aby  uniKn§c  zbytniego  po- 
wtarzania rzeC7y^  iuź  r^rzta  siebienapis^oych^ 
odwriuie  się  często  na  swe  pismo:  Folonia  Ute^ 
rata  pod  i\.  3,  wymienione ))  tał|Czony  icsi 
«pi$  ówczesnych  Arcybiskupów  i  BisKnpów 
PoUliich^  tudzież  stan  AKademii^  Kollegiów 
i  tóół  znacznieyszych ,  z  wyszczególnieniem 
uaoczycielów.  Pracowicie  pozbierane  wiado- 
mości o  życiu  i  pismach  różnych  autorów,  s§ 
niyteczne;  lecz  afdania '  Janochiego  o  zaletach 
pisaraów  i  ich  dzietach^ieżeli  gdzie,  tedy  wni- 
nieyftzem  piśmie,  taK  ściśle  brać  nie  trzeba; 
UBOsil  się  bowiem  za  i^adto  chcci|  pobłażania 
i  chwalenia ,  naprzód  z  obawy  aby  nikomu 
nie  ubliżył,  a  potćm  w  mjśli  aby  innych  do 
prac  uczonych  zachęcił.  IVie  raz  się  przeto 
zdarza,  że  wysławia  autora  który  nietyLko  na 
pochwałę  nie  zasłu/ył,  ale  nawet  dla  swey  ra- 
moty piśmienney  zganionym  bydź  powinien. 
Lecz  w  ogóle  trudna  to  rzecz  pisać  o  współ- 
cscsnych, 

8.)  Polnischer  BuchersaaL  Brtslau»  b.  Kom. 
17S6.  S.  Zi  tytułu  znamy  tylKo  to  pismo.  — 

9. )  Excerptum  polonicae  literaturae  hujus  atqua 
superions  aetdtis.  Vratisłav.  ap.  G.  T.  Kornium  et 
Gampertum  1764  —  1766.  8.  4-  Części  a  we 
wszystkich  448  stron.  S§  to  w  części  dorywko- 
we  wiadomości  o  okolicznościach  czasowych, 
Mk  ri,  p.  o  wyniesieiuu  różnych  duchownych 
Da  biskupstwa,  radość  z  tego  powodu  przez 
sanockiego  wynurzona,  lub  przez  KoUegia  Je- 
ioicke,  których  wiersze  w  różnych  ięzykach  s| 
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tu  uipieszcżone^  między  innemi  wiersze  taKze 
KaruS5Lewicza  gdy  Król  odwiedził  szkoły  J«- 
zuickie»  Znaydui§  się  tu  także  listy  Katart&y* 
Xiy  II.  potecaięce  Stanisława  Poniatowshicgo 
na  Ki^la^  mowy  przy  różnych  okolicznościach 
miane  ^  ale  i  niekiedy  ^wiadomość  o  pisarz  ach 
dawnych  i  ich  dziełach,  iak  n.  p.  o  Staro>vol- 
skiin,  Treterze  i.  t.  d.  Słowem  iest  to  miesza- 
nii.a  bez  naymnieyszego  planu,  którey,  nic 
wiem  dla  czego,  Janocki  taki  dal  tytuL 

10.)  Musąrum  Sarmattcarum  sptcimina  napa* 
Vratisla\f.  ap.  G.  /.  Kornium  tjji.  VoU  Im  &. 
116  stron.  Więcey  nie  wyszło.  Testtozbidr 
wierszy  łacińskich  z  powodu  różnych  akoU- 
czności;  lubo  i  tu  gdzie  niegdzie  bibliografi- 
czne zabłąkały  się  rzeczy,  iak  np,  SpecyfiKa* 
cya  151  rękopismow,  do  spraw  polskich  na* 
le/^cychy  które  Janocki  przez  MtodzieiowsKie* 
go  Biskupa  Poznańskiego,  dla  Króla  złożyŁ  - 

11.)  Sarmaticae  liieraturae  nostri  temporis  Jr^* 
gmenta.  Vratislav.  et  Lipsiae  ap.  Mich.  Groelium 
ij^S.  VoLL  8.  142  stron.  S|  to  także  wiet^sze 
i  napisy,  przy  rozmaitych  okolicznościach  yx\fy* 
żonę.  Lecz  nie  raz,  wcale  niespodzianie  nś- 
trafia  eig  i  tutay  na  rzeczy  którychby  się  wcA** 
le  nie  szukało. 

W  ogólności,  trzy  te  pisma  pod  N.  9, 10,  ił* 
wynfienione ,  okazuię  że  Janocki  dla  iąkpwe* 
goś  poiedyńczego  widoku,  bez  żadnego  $tale« 
go  planu,  one  ^ydał;  ale  że  nie  zyskały  wzgl^ 
dów  publiczności ,  kontynuacye  ich  przeto 
nic  wyszły,  a  au^tor  .wzi^ł  się  znowu  do  yirlsLm 
ściwey  literatury,  i  skutkiem  prac  tych  na$tf* 
pui§ce  było  pismo : 

12.)  /a- 


i  bibliografii  połshiey.  4g 

12.)  Janociand  she  clarorum  atque  itlustrium 
PUoniae  auciorum  Moecenatuingue  memoriae  Miscel* 
/«•  Karsaf.  ei  Lips.  Agud.  Mich.  Grelulm  1776  ti 
1779-  3  Tomy  S.  go8  i  S^Ś  strón^     tJkład  cały 
te^o  dzieła  iest,  że  w  porządku  alfabetycznym 
przechodzi  autor  pisarzów  dawhieysżych  pol* 
nich;  i  opisawszy  ich  żyńa,  wylicza  ich  dzi*. 
ja  drukiem  ogłoszone  lub  w  rękópiśmic  zostd- 
iace.  W  pierwszym  Tomió  iest  takowych  bio* 
grafii  115,  a  w  drugim  1^2.     Szkoda  że  Jano^ 
clufimu  nie  posłużyło  z^drowie,  postępui|c  bo- 
wiffln  tym  sposobem^  pd  Tomiku  wydawałby 
im   naszych     pisarżóW;    Ucz    nadwerężo- 
ne sUy,    a    ńacfewszystkó    osłabiony,  oko- 
10    roKu     zaś       1778*      postradany    zupeł- 
nie  wzrok  j     przerwał     dalsze     iego    prace. 
Drnp  nawet  Tonj  ńinieyszegd  pisma,  nie  sam 
m^  Janocki^  alś  poińocnik .  iegd  Michał  Antoni 
Szniu  wydał,  który  łedne  dpiw  ź  rękopiśmów 
Janockiego  pozbierała  innfe  zai  (dla  rozróżnię- 
ma,  krzyżykiem  tu  pdżnaczdne)  przez   Janó- 
cKiego  z  pamięci  dyktdwĄrlej   spisaL     Dla  te- 
fotó  biografie  w  tym  Toniie  ś|  dalfeko  kro- 
cze, i  mniey    dokładne    łak    w  Tomie    pier- 
wszym. 

13.)  Parens  Pałriae  Siańislaus  Au^ustus  Pó- 
mae  rćgum  maximus  aigue  inptctissimusy  civibut 
missimis  aparricida  erepłus  redditusąue.  Varsą^. 
^P'Greflium  J77S.  8.  60  stt^ofa.  Jest  to  opis 
Siczeg6io\TtTr  porwania  Króla  %  Warszawy, 
i  iny^rrócema  go  nazaiiurz. 

MICLER  iiE  KoLOF  Wawrzynikc  (o  kto- 
Tnn  obacz  między  historyKami)  czui§c  po- 
^ftbV  pisma  peryodycznega   zacz|ł  ie  wyda- 
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wad,  naprzód  w  niemieckim ,  a  potem  w  ła- 
cińskim iczyku.  —  Pierwsza  wychodziło  pod 
ty  lutem : 

Warschauer  Bihliothek  oder  grUndliche  IVack^ 
ricAteM  von  V4rchiedenen  Buchern  und  Schriften  i#. 
wohl  alien  alsneuen^  so  in  Fohlen  keraus^ekom* 
men ,  auf  das  Jahr  i  y54>  Wąrschau  im  Mizlerst  hen 
T^rlag.  8.  WszysUdego  wyszło  tylko  cztery 
części,  które  obeymuic  532  stron.  .  Wydawca 
dość  wiernie  trzymał  się  tytułu,  lecz  brak 
pokupu  dalszy  ci§g  dzieła  wstrzymał. 

Drugie  ma  za  tytuł:  Acta  literaria  regni  Po^ 
loniae  et  M.  D.  Litfmaniae  anno  i  j56.  publicaia 
et  an.  ji^SS.  w  Warszawie  4.  304  i  505  stroa. 
Pismo  to  podzielone  na  kwartały,  mimo  ^wy- 
rażonego roku  na  tytule,  drukowane  było  za- 
pewne późnimy,  ponieważ  w  dmg'm  tomie 
iłp,  na  karcie  297  1298  i  innych,  iest  donie* 
sienie  o  dziełach,  które  roku  1761,  1762  i  1765 
z  pod  prasy  na  widok  publiczny  wyszły. 
W  piśmie  tem  znayduie  się  rozbiór  dzieł  no- 
wo wychodzący  eh,  doniesienia  o  księgach 
świeżo  z  druku  wydanych,  tudzież  życia  nje- 
którychznakomitych  Polaków,  i  gdzie  niegdsjie 
rozprawy  w  matcryach  fizycznych  lub  le^ 
karskich. 

W  dzieleSZMITA  które  Jaw  ALBERTRAN- 
DI  na  polskie  przełożył,  i  z  dodatkami  bez* 
imiennie  wydał  pod  tytułem:  Dzieie  Krdlesiwa 
PcUkiego  lat  porzędisiem  opisane  w  Warszawie 
uGrella.  1766-8.  366  stron,  znayduie  się  rubry- 
ka, zawierai§ca  hjdzi  uczonych  za  każdego  pano- 
Imania,  z  krótkiem  namienieniem  rodzaiu  ipŁ 
pism  i  roku  śmierci.  Gdyśmy  tey  drugiey  wiado- 
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moici  gdm  indziey  nie  cn^leźli^  odwołuiemy 
fi;  przeto  na  to  pismo*  ' 

Bezimiennego :  Thotnische  lVachrichlen  Von 
gdekrten  Sochen.  Erster  Band  von  den  Jahren  ^'^S^ 
nndij65.  Thorn.  A.  P.  M*  Bergmann.  8*  Znamy 
to  dzieło  tylho  z  opisu  przez  \V^.  Jana  Kru- 
uynsKIego  nam  udzielonego ,  podług  którego 
okob  siedmiud^iesi^t  znayduiemy  dzieł  pol- 
skich, htóre  w  tym  Tomie  maif  by  di  opisane 
zuł^czon^  wiadomościę  o  ich  autorach*  Znay^ 
duicsic  ono  w  Bibfiotece  Putawski^y  Xi§Ż5t 
Ciartoryskich,  lecz  my  go  w  żadney  Wai*- 
siawshiey  Bibliotece  snaleśc  nie  mogliśmy^ 
i  nie  cierny  czyli  wiccey  nad  ieden  Tom  wy- 
Jilo  na  widok  publiczny*  — 

Bstorya  nauKu/y zwołanych  pf^ez  Pana  Juvc* 
neldeKiRijwifjcAs  po  francuzkn  napisana ,  a  na 
polskie  dla  użycia  Korpusu  Kadetów  przetło- 
maczona.  w  Warszawie  w  drukami  Micle- 
Tomhiejy  nakładem  towar2;ystwa  Literatów 
w  Polszczę  ustanowionego  1766.  8*  S^o  stron* 
JiX  autor  oryginału  przy  każdym  rozdzielę  wy- 
mienił znakomitsi^e  płody  znaczniej*Szych  i§- 
lyków  Europ  eyskich^  tak  bezimienny  tło- 
inacz  polski,  wszędzie  pododawał  wiadomości 
^  polsKiey  literaturzjB*  Przypiski  te  nayobfi- 
riey  wypadły  przy  mówcach  i  historykach. 
Lecz  sc  one  po  większ^y  części  w  tak  ogólnych 
Wjrazaeh  wyrzeczone ^  ze  czytelnik  bardzo 
^^0  w  niepewności  zostaie,  i^zyli  nazwany 
^\i^  mówca  pisał  po  polsku  lub  po  łacinie,  tu- 
H  czyli  pisma  te  wyszły  z  druku  lub  nie. 
^liioo  l€y  niedoktadnoki,  pismo  to  powinno  by 

4* 
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było  stać  się  powodem  do  dzieła  doMadaiey 
azego.  Jakoż  iałowad  i  dziwie  aic  należy,  że  pi 
amo  to,  na  pocz^tka  rządów  Stanisława  Augu 
8ta^  pra^z  i^owegoś  gorliwe/^o  i  znaięcego  po 
ti^eby  narodu  Polaka,  wydane^  dot|d  wcal< 
przedrukowanym  nie  było* 

BEif JAM.  EPPENTt  ora/io  ^  linguae  tatinai 
CasimiriJagellcf^idiisttmporeintrdonia  siudiu.  Je 
nat  Mj67.4.  i6  stron«  Wicceypotytule  spodzie^ 
wa  się  czytelnik,  niż  zn)ayduie  w  istocie.  Po 
wyłożeniu  bowiem  i  dzieciom  świadomych  rze- 
czy z  hiatoryi  polskiey  od  wprowadzenia 
Chrześciaństwa  począwszy,  cala  osobliwość 
rozprawy  tey,  kończy  się  na  iźm,  że  dopiero 
Kazimierz  Jagiellończyk  szkoiy  u  nas  łacińskie 
pozakładał,  do  czego  mu  osobliwszą  okoli- 
czność miała  bydz  powodem,  o  którey,  przy 
podziale  historyi  literatury  JPolskićy  -  na  okre- 
sy, wyłożyliśmy  myślnasz§  obszerniey. 

StawIslai  ROSTOWSKI,  J.  /.  Lithuanieeh 
mm  Secittatis  Jeiu  kistoriarum  provincicdium  pars 
prima.  Yilnat  iypis  Soc.  Jestt  i^fSH  fol:  474  stron 
prócz  regestru.  O  uczoAycii  Jez.uitach  wiele 
tu  się  znaydnie  ciekawych  wiadomości,  ktdie 
autor  czerpał  z  archiwów  towarzystwa,  ma- 
ifc  do  nich  przystęp  dozwolony.  Xięgi*przez 
ka/dego  z  nich  Wydane  wylicza  troskliwie^ 
i  ż  tego  względu  do  historyi  literatury  ważnym 
iest  materyałem.  Ostrzfdz  tu  iednak  nawia- 
sem musiemy,  iż.k  toby  chciał  dzieła  lego  używce, 
i  z  przyłączonego  regestru  korzystać,  naprzód 
musi  Hcżby  kart  mylnie  od  309  do  609  silo- 
ny oznaczane  sprostować,    gdyż    po    liczbie 
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599 następnie  zaraz  4on;  po  409,  zamiast  410^  na« 
stępoie  500  i  tak  daley  a/,  do  684  strony,  po 
klOTey^  następ&a  Karta  oznaczona  iest  prawdzi- 
w|  liczbą  4^5,  laKa  z  porzędney  wypada  ra« 
chdby^  i  ta  ciągnie  się  aż  do  końca  dzieła. 
Regastr  iedńaK  przytacza  strony,  nie  podług 
littb  mylnie  wydrukowanych,  lecz  podług 
priwdziwey  liczby  iaka  bydź  powiima,  lubo 
między  omyłkami  dmkarskiemi  wzmianki  o  tem 
nie  masz. 

Cab.  Hbh.  TROMLEKE  iiatriht  de  Polonis 
l0itu  doctis.  Farsac.  apud  Grdlum  m^jS.  8.  56 
smm.  Rozprawa  ta  nader  krótkf  zawief a 
\mdomośt'  o  Polakach^  którzy  biegłością  w  ię- 
syku  Rzymian  sławę  sobie  ziednali.  Jest  to 
l^tki  wycięg  z  pism  Starowolskiego ,  mato 
co  próczu  tego  zawierai|cy  z  pism  innych.   , 

Essai  sur  Phisłoire  liHerature  de  Pologne  par 
M.  D.'^Reflexion5  ginircdes  sur  te^  progres  desscien* 
ctseidesarts;  histoire  naturelh  et  gf^ographie.  a  Berlin 
chez  G.J.t>ccker  '778.8,  566  stron-  Podług  Wa- 
chlera  historyi  litera c^iey  iest  Divboa  (Dubois) 
tutorem  tego  drieła,  Miurey  zaś  w  swey  od- 
jmwiedri  DeliutirLowi  (dK  nazywa  DTURLO^A 
^ircLos)  Bitłlintehai^a  w  Korpusie  łiadetfrv 
tftars^awshieh,  te^ft  pisma  autorem,  i  zdaie 
się  ?,e  r^łiurey  mó^l  to  lepimy  wiedzieć ,  znal 
bowiem  nawet  Diuhlos^  osobiście,  który 
w  polskim  iłjZyKiitak  znacznie  postąpił,  ii  My* 

(ił  Ki  II.  5i,  i-j^/^ł!   ^o']łU,   i3i  cytuie  to  diido  pod!iijc  wydanU 
-raku  177**  iirukov¥Auf^f>*    Leczmy  toszego  if^dauia  wcale  uie^ 
uoisy^     uiismj    uigdtle  wiadouiolci     zatiiigoąc   o  nj«m  aic-* 
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ti^eidę  Krasickiego,  wierszem  przełożył  francu- 
skim. Kilkadziesiąt  tylko  poczętkowy eh  stron, 
poświęconych  iest  tutay  ogólnym  nwagrfm  o  sta- 
nie nauk  w  Polszczę,  a  i  tu  osobliwi©  i]aieszcz| 
sif  pochwały  dlaliróla  Stanisława  Augusta  iako 
opiekuna  nauk.  Reszla  zaś  dzieła  traktuie 
O  historyi  naturaln^y  ioneyże  pisarzach*  _  Roz- 
sądne pcyickszey  części  uwagi  znamionuia 
to  pismo,  a  obszerny  rozbiór  niektórych  dziw 
(iak  np.  Rz|Czyńskiego ,  Boplana  i  innych) 
dokładni  o  nich  podaie  wiadomość.  Wyszła 
wprawdzie  krytyka  na  to  pismo,  pod  tytułem: 
%xtrnj^lum  literafum  Georgii  VąRii)iciNii  ( lecz  to 
zmyślone  tylko  nazwisko  )  ad  dar.  Yirutft  Geor- 
gium  Yeramantium  occasione  vulgatŁ  nuper  libri\ 
quŁ  specim^n  historiae  iitierariae  polonae  inscrtku 
tuTj  datarum.  Varsaviae  1778.  8.  64  stron.  Lecz 
krytyk  nie  okazał  się  bezstronnym;  bo  usiło^ 
waniem  iego  iest  tylko  chwalić.  Cokolwiek 
przeto  Diuklos,  chociaż  J)Q  większey  części 
słusznie  gani,  lub  z  mniey  iasney  strony  wy- 
stawia, krytyk  iego  bierze  to  natychmiast,  bez 
wyra/.enia  dostatecznych  powodów,  w  obronę. 
Tylko  uwaga  że  Zaluziański  nie  byt  Polakiem 
lecz  Czechem  ięst  sprawiedliwa,  lecz  i  tu  Diu- 
klosa  bł§d  uniewinnić  można,  gdyż  szedł  za 
powagi  znakomitych  pisarzów,  *^ 

Ignaceoo  KRASICKIEGO  (Biskupa  "War- 
mińskiego poźniey  Arcybiskupa  Gnieźnień* 
skiego)  zbiór  potrzebnieyszyoh.  wiadomo- 
ści porządkiem  Alfabetu  tdożonych.  w  War* 
szaw,  i  Lwowie  u  Grela  1781-  in  foL  czyli  ra* 
tzey  in  4.  maj.  2.  tomy  500.  599.  stron.  Dmo- 
chowski w  mowie  na    pochwałę   Kn^ckie" 


i  bibliografii  potskiey  55 

i^  (e)  napisała  że  ponieważ  to  dzieło  iest  na* 
kszlaU  encyklopedyi,    trudno  tedy  wyciągać 
^by  praca  tak  obszer^h  bydź  niosła  dziełem  ic- 
daego  c Jowieha ,  bardziey  w  niem  przeto  gor-  * 
[  liwośc  i  pracowitość  autora,   niz"^  doskonałość 
\  diiela  awazać  potrzeba.      My  ie  tu  umieścili- 
I  śmy  z  lego  pow^odu ,   ii  zawiera   krótki    opis 
iyda  pisarzów  naszych,  z  wymienieniem  ich 
diiełlecz  w  tak  ogólnych  częstokroć  wyrazach, 
ii  iardzo  często  nie  tylko  czasu  w  którym  żyt 
m^  opisany  dowiedzieć  się  z  t^d  nie  można , 
ale  nadto  wyliczenie  dzieł  bardzo  iest  niedo- 
kładnej    niewyrażono    bowiem    wcale,    lub 
preynaymniey  bardzo  rzadko ,  czyli  dzieła  by- 
\j  drukowane  lub  nie,  kie^y  i  gdzie.     Wia- 
domości te  o  pisarzach  polskich,      wszystkie 
pjawie  wyicte   S|  z  nieoszacowanego    dzieła 
Ntósieckiego ,  ale  powiększey  części  z  skroce- 
Bi^m  tytułów  i  opuszczeniem  lat  wydania  i  in- 
nych oholiczności.  Kto  ma  zatem  Herbarz  Kie- 
sierj\ieg( ,  nie  znaydzie  tu  o  pisarzach  polskich 
nowych  wiadomości,   chyba  mał^  nader  liczbę 
o  t)xh,  co  po  wyduniu  Kiesieckiego  dzieła  żyli. 

RRASTCliTEGO  tom  trzeci  dzieł  wszystkich 
przez  Dmochowskiego  w  roku  1803  wydanych, 
zawiera  wiadomość  o  rymotworstwie  i  rymo- 
tworcach.  Podawszy  naprzód  autor-  ogólne 
Dwaji  o  rozmaitych  gatunkach  rymotworstwa, 
prtechod'/i  potem  zn^komitszych  każdego  na- 
yodn  poetów^ ^  wymieniai^c  w  znaczney  części 
ich  tlomarzjiw  polsnich  i  źał§czaj|C  niekiedy 
wyi^Uu   z  tychże   tlomaczeń,    albo  też  i  swe 

■ł  Wa  welftiliiełKrwkŁifjo  W)  Jrukowan^y  i^  Tomie  I.  Ił.  XXXVI. 
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własne.  Rozdziat  trąHtuilcy  o  ppetach  polsl^idą 
£a\Yiera  opis  życia  ca^terdzicstu  naszych  roda- 
ków, z  napomknieniem  dueł  przez  nich  wydal- 
nych  i  mąłemi  niekiedy  z  jch  rymów  wyimka-  i 
mi.  Dla  chcących  pc>.w?ię8c  ogólne  wyobra* 
ienie  o  poetach  naszych  |  piękny  w  tem  dziele  t 
położony  iest  początek,  Osobliwie  zaś  s/aoo- 
wnem  czyni|  (o  pismo  zdania  Krasickiego  o 
zaletach  rymotwórczy eh  opisanych  mężowy  \ 
t  wszęlk|  ią^odąości|  wyrzeczone. 

O  dziele  SZTETNEBA  Warschauer  BiblioiheK 
obącz  niżey  mię^izy  pismami  peryodycznemi. 

FiUNCiB^EK  DMOCHOWSKI  w  sztuce  rymo- 
tworczey  i78ft»  wydaney  (októrey  obacz  ni- 
żey) mówiąc  o  różnych  gatrunkach  poezyi,  kró- 
tkie lecz  trafne  daie  zd^uie  o  znamienilszycli 
rymotworcach  naszych.  Pismo  to  za  mało  ce- 
nione albo  raczey  nie  dość  znane,  wręku  nd- 
sz(śy  młodzieży  znaydoyv^ac  by  się  powinno.  — 

(RAtSCH^S)  Ni^chrichJiąn  (iher  Pohn.  Graz. 
h:  Zauririth.  I795«  2.  Tomiki  in  8.  305,  i  188 
stron,  pedykowaine  Xciu  Adamowi  Czartory- 
skiemu Jen.  Z^iem  Codol.  -r-  Prócz  rozmaitych 
wiadortiości  o  Polszczę,  znayduie  sł§  \\i  t^kże 
rozprawa  w  kształcie  listpw,  ppd  tytułem  hi-^ 
storyi  literatury  pol^kięy  czasów  dawnych  i  te- 
raźnieyszych ,  zawierai^ca  siedipi  arkuszy, 
Znaydui§  tu  się  poiedync/.e  roz^^dne  i  trafne 
uwagi  ostanie  nauk  w  Polszczę  i  wiadomość 
o  niektórych  pisarzach  znaipmych.  Przyzwo* 
itszy  dla  tey  rozprawy  tytuł  byłby:  uwań 
nad  historyi  literatury  Poiskiey.     . . 


/^ 
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De  I  ^  Etat    des   Etudes,    des     lettres   et   d$s 
tweurs  en  Pologne^  pour  servir  de  reponse  d  P  essai 
critiqn€  sar  V  iducation  polor^ise  par  £.  ly.  MUR- 
RAY.  d  Varsa9ićchez  le  Brun.   xCoQ.  8.  232,  stron. 
Powodem  do  tego  pisma  byl  paszkwil  (bo  tru- 
dno owe  pisemko  inączey  liazwać)  nieakiego 
DSŁonjKtA,  który  podobnież,  iak  wieju  innych 
cadzouemc6^v  ^   co  nieznai^c   ani  ięzyka   ani 
kraitt  polskiego,    a  nieraz  doznawszy  w  i^im 
niB^a^uzonych  względów;,  potwarczyin  sposo- 
bem o  Polszczę  pisali.    Delikurt  podobno  w  o- 
sobistych  iako^wychś  widokach,    z  czyiegoś  na- 
tdmienia,     owę  ramotę  wydal.     JWiurey  za- 
chęcony pd  niektórych  Polaków,  po3tanowit 
na  owe  obelżywe  piśmidlo  odpowiedzieć  i  zt|d 
powstało  ninieysze  dziełko*      Głównf  iego  za- 
letj  co  do  literatury,  iest  wyłuszczenie  ustaw , 
Homciissyi  Edukacyyney,  we  więględzie  nauko* 
wyiB^la  całego  kraitt  przepisanych  i  ai  do  roz- 
wijania  Polski  zachowywanych.       Przy  tey 
okohczności  wymienia  autorów  celnieyszych 
i  ich  dzieła,  któremi  za  panowania  Stanisława 
Aagusta  lit^patura   polska   zbo^acona  została. 
Nie  zaspókaia  to  iednak  dostatecznie  czytelni? 
ków,    ponieważ  n.  p.  wyrazy:  że  posiadamy 
wcalosci  lub  w  części  tłomacźenią  dziel  Bos- 
sioeta,    Massyliona  ,    FeneloĄa  ,     Fleszyera ; 
Monieckiego,  Woliera,  Russa,  Biuffona,  La- 
harpa  i  innych,    s^     zbyt   ogólne.     Lecz  na 
uspriwiedliwienic  autora  powiedzied  też  trze* 
bt,   iż   pismo   tOj  iak  sam  na    czele  wyraża, 
wprzeci^fu  iedne^n  miesiąca  jŁaczęte  i  ukoń- 
czone zostało^  powtóre,  żeiemu  tunieszto  o  wy- 
liczenie bibliograficzne  dzieł  wydanych,   iako 
raczey  o  napomknienia  tego  co  mamy,  i  wyka- 
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zanie  Deli  kurto  wey  nie  wiadomości  potęczo- 
ney  %  b'ezc*elną  złośliwości|.  W  tym  wz/clc- 
dzie  uważai^c  tó  pismo ,  każdy  przyzna  i/  au- 
,  torzamierzon^go  celu  dopiął.  Zres2>t|  P.  JMiu- 
rey  od  lat  ^ifwudziestu  kilKu  w  Polszczę  mie- 
szkaigcyy  i  przez  czas  pewien  w  biurze  komis- 
syi  edukacyyney  Uiiywany,  iczyk  polski  do- 
skonale znai^cy,  przez  to  dzieło  na  wdzięczność 
sobie  narodu  zasłużył.  Pracował  on  późniey 
iako  tłomacz  w  biórze  Rady  Stanu  Xicztwa 
Warszawskiego. 

Tadeusza  CZACRTEGO  dzieła  (oktdrycli 
obacz  ni/ey  między  pisarzami  prawnymi )  mia- 
nowicie zaś  pismo  o  Litewskich  i  Polskich  pra^ 
wach,  iako  prawdziwy  skarbiec  erudycyi  co 
do  rzeczy  polskich,  mnóstwo  zawiera  w  przy- 
^piskach  wiadomości  do  literatury  i  bibliografii 
oyczystey  nałei|cych ,  które  na  swoich  miey- 
sąach  poumieszrzAd  staraliśmy  się.  Wielezby 
to  do])iero  do  udoskonalenia  dzieła  ninieyszego 
uczynić  można ,  komul)y  i  czas  i  stosunki  zsa- 
nTeyże  biblioteki  Poryckiey  korzystać  dozwo- 
liły? 

Stanisława  Kostki  Hrabi  POTOCKIEGO 
(o  którego  zasługach  av  narodzie  i  pismach 
Oibacz  ni/.ey  )-  mowa  na  pochwałę  Jozeta  Szy- 
manowskiego miana  w  zgromadzeniu  przyiaciól 
nauk  x8oi.roku.  w  Warszawie  u  Piiarow  1801. 
8»  71.  stron.  Przedrukowana  także  w  rocznikach 
towarzystwa  V\  arszaw.  w  Tomie  i. —  Mówca 
maijc  rzecz  o  SzymangwsKim,  wspomina 
o  współczesnych  iego  ,  a  w  przypiskach  zna- 
miouuie  każdego  ^  w  krótkich  prawdzie ,  Iccz^ 
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w  tak  trafnych Wyrazach,  \h  zdanie  to  o  każdym 
1  owych  pisarzów,  prawdziwie  może  słuiyc  zei 
miarę  zasług  i  wartości  iego*  Z  tftgo  też  powo- 
^>  g^y  ^  Którym  nam  mówić  przychodzi, 
własne^  tak  przyzwoitego  sędziego,  przytaczamy  - 
słowa. 

Be  studiojtiris  Pclonici  aucłore  Joanhe  Vincento 
BANDTRE  Juris  pnidentiae  Candidato  (teraz  No- 
taryusza  Xifstwa  Warszawskiego  Professora 
w  ^ole  prawA,  urodzonego  w  Lublinie 
i783ł*oku)  YratisL  ap.  I.  F,  Korn.'i8o6  8.  71. 
stron.  W  Piśmie  tem  przed  ustanowieniem 
lifstwa  Warszawskiego  wydanem,  wystawi- 
wszy autor  w  śmiałych  wyrazach,  po- 
teebę  znaiomości  iczyka  i  praw  Polskich 
dla  urzędników  w  polskich  prowincyach, 
wymienia  źrzodła  i  pomoce  do  nauki  pra* 
wcdaM^siw^a  i  praWnictwa  polskiego.  Lecz 
ieieli  rozprawa  ta,  dla  chcących  się  obe- 
Miać  z  literatura  na^zę  prawnicza,  wielka  by- 
ia  pomoce  i  J^luszne  zyskała  pochwały,  lem 
śiaieley  odesłać  możemy  teraz  czytelników 
naszych,  do  rozdziału  literatury  prawniczey 
wninieyszem  dziele ,  który,'  tenże  sam  autor 
po  tey  przerwie  siedmioletniey  pomnoży- 
wszy i  udoskonaliwszy,  nam  do  umieszczenia 
tutay  pozwolił.  Nie  śmiemy  tu  nic  wiccey 
przydadz ,  aby  się  nie  zdawało  iż  uczucia  sa- 
»ey  przyiaźni  piórem  naszem  powoduig; 
a  prócz  tego  głos  powszechności  o  wiadomo«» 
ściach  autora ,  wyłożenie  zdania  naszego  nie. 
potirzebnem  czynL— 

Wybór  róinych  gatunków  póezyi  7.  rymotwór* 
ców  polskich  dla  użytku  młodzieży,  w  Warsza* 
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wie  u  Piarów  1806.  8.  5.  Tomiki  ioi  poKilkt- 
kroć  przedrukowane.  WłasciwyiH  wydarci 
zbioru  ^  tego  iest  ^.  ^sztmom  BIELSKI  Fiiar^ 
(uTOdzony  w  Krakowskim  i745»)  lubo  do 
dwóch  pierwsiiych  części  naleiai  i  X.  Ó^nufry 
Górski  Hiar,  niemniey  i  Franciszek  Dmocho- 
wski ktotego  rady  co  do  wyboru  wyimków 
zasięgano.  Tutay  naleiy  pismo  to  dla  tego, 
iż  na  czele  każdego  tomiku,  itmieszczona  iest, 
prócz  teoryi  każdego  rodzaiu  poezyi,  krótKa 
wiaHomość  i  o  naszych  rymotworcach,  tak  ory- 
ginalnych iako  też  ttomćicząch,  która  iako  na 
pierwszy  zapęd,   dla  szkol  iest  dostateczną. 

Drugie  dzieło  przez  tegoż  X.  BIELSKIEGO 
bezimiennie  wydane,  należy  tutay.  Vita  et  scri'- 
pta  ąuorumdam  ex  congregałione  Cht.  Reg.  ScholU'* 
rum  Piarum  in  Prońncia  Folona  professorum  ^  qui 
operibus  editis^  patriae  et  ecclesiae  proficms  nomen 
suum  memorabilefecerunt.  Vtir$ąv,  typis  schoL  -sP/- 
or.  4fii2.  8.  2551  stron.  Pierwszy  fundament  do 
dzieła  tego  położył  X.  Atanazy  POMOBZKANT 
Piiar  (urodzony  w  ziemi  Chełmskiey  1736-)  k^" 
ryspisdzieł,\przezPiiarówdo  rokti  1794*  wyda- 
nych zebrał;  X.  Bielski  zaś  one  aż  do  1812  roku 
doprowadził  i  opis  życia  dodawszy,  na  widok 
publifczny  wydał.  Pracowicie  zebrane  to  dzie- 
ło, wielkiemiestzbogaceniemnaszey  literatury 
ido  bibliografii  nader  wa/nem.  Obszerne  zaś 
wyłożenie  zalet  on<*go  i  niektóre  uwapi  nad 
niem,  obacz  w  Hall.  allg^meine  Literatur  Zeitung 
i8i3»  roku  Nro.  99,  -^  Gdybyśmy  podobne 
zbiory  o  Piiarach  którzy  w  Litwie  professyj 
uczynili,  tudzież  innych  zgromadzeń  zakon- 
»nych  otrzymali,  wiele  by  si§  pyzez  to  w  bibli- 
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o^Afiinastey   roziaśniato     i    ułożenie   supeł- 
Bey  BiblioeteKi  polsKiey  wielce  ułatwiło. 

Prócz  tych  dwóch  pism  wydąJ.BielsKi  od 
roku  1792  ciągle  bcd§c  czynnyi»3^|>iiar8Kiey 
drakarni  prefeKtem  1  tegoż  s^^bm^^dzefiL^^  biblo« 
tciu  w  Warszawie  dozorcę,  następui^Ce  dzieta 
podług  wtasnego  wyszczególnienia  w  wspo- 
nmionem  dopiero  piśmie* 

3.)  Arytmetyka  praktyczna  z  tablicami  do 
\iUidania  reiestrów  gospodarskich,  w  Warsza- 
^*  ^775  przedrukowania  tamże  1795.  i  i8o6# 

4.)  Historya  S.  starego  testaihentn  aż  do 
ibnnenia  Jerozolimy  przez  Tytusa  Cesarza; 
iolęciony  iest  opis  ieograficzny  Palestyny,  tu- 
dzież obyc^aie  .ludu  Jzraelskiego  z  dzieła  X. 
Rere^  wyięte.  w  Warsż.  ii  i^iiarów  1793.  pirzfe- 
dłttKowane  1806.  8. 

5.)  Historya  S.  nowego  testamentu  na  dwie 
cecśd  podzielona.  Część  pierwsza  zawierai^ca 
źyde  Jezusa  i  Apostołów,  przełożona  po  wic- 
Mzcy  części  ie^  z  Pi*ancuskiego  dzieła  P,  Turnćgo 
(Tul-neuK);  druga  częśc  obyczaie  dawnych 
Cłuteścian  z  Flereg9  tłomaczona.  w  Warsz. 
u  Piiarów.  1794  przedrofeowana  tamże  igi  i.-  g. 

6.)  Historya  koficielna  z  Francuskiego  dzie- 
ła pod  tytułem :  les  ^imens  de  I '  histoire  ecclesia* 
sHque  —  przełożona  i  do  roku  1812'  doprowa- 
dzona, w  Wariz.  u  Piiarów  1809. i  18 12.  8- 

7>J  Emanuela  Kahta  proiekt  do  pokoiu  wie- 
^ystegu,  z  fraocusżiie^o  przełożony  bezimien- 
nie w  Wtirsz.  1797-  8*  88.  stron. 

Ł)  Pieśni  narodowe  t  autorów  polskich  ze- 
^nut.  w  Warsz.  u  Fiirirów  i8i2.  8* 
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9.)  Katechizm  większy  X.  Plerego ,  Mwla- 
rai^cy  łiistoryę  Swict|  i  naukę  Crześciańskę 
z  francuskiego  przełożony,  w  Warsz.  u  Filarów 
igi2.  8.  ^ 

Mnieyszy  zaś  katechizm  Flerego^  przez  ie-^ 
dnego    z   Piiarów    dawniey    przettomaczony^ 
przejrzawszy  i  co  do  stylu  wygładziwszy,  wy- 
^  dał  na  nowo  z  druku.  — 

lUziMiEEz  CHROMIŃSKI  rodem  Lublanin, 
napisał  rozprawę:  oLiteraturzepoIskiey,  miano- 
wicie czasów  Zygmuntowskich,  to  iest  złotego 
wieku  piszarzy.  Jest  ona  drukowaaa  w  dzien- 
niku Wileńskint  na  rok  1806  y  Numerach 
z  jniesi|ca  Lipca,  Sierpnia,  Października  i  Gtu** 
dnia.  Widać  tam  nadzwyczayn§  autora  znaio* 
mość  piszarzów  polskich  i  tego  wszystkiego  co 
do  historyi  literatury' naszey  iwlezy*     Krótkie 

'  nawet  skazówki  tam  umieszczone,  szacowne  s| 
z  tego  powodu,  że  wymienione  iest  prawie  za- 
wsze źrzódto  zk§d  pochodzę.  Życzyć  tedy 
trzeba,  aby  m|ż  ten  pracowity,  wydaniem  zebra- 
nych swych  materyatów  i  udzieleniem  swych 
wiadomości  zaięć  się  raczył,  kiedy  iua  tym 
krótkim  rysem  takie  oczekiwanie  w  Publiczao- 
ści  wzbudził.  —         ,         ^  .  .    . 

Prócz  tey  rozprawy,  znamy-Chromińskiego 

,   niektóre   drobne  poezye  poiedyncze,  iako  tei 
w  dzienniku    Wileńskim    roku   1806  druko-^ 
wane. 

Samuel  Bocumiji  LINDE  na  czele  swego 

•słownika  (o  którym  obacz  nizey)  umieścił,  na 

iedtiym    arkuszu  ściśle  drukowanym,  katald^g 

czyli  poczet  pism  polskich  \V'0w6m  dziele  przy* 
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taczanych,  iwytni^nieniem  po  wickstcy  części 
roku  i  formatu.  Poniewai  spis  ten  zrobiony 
lytieszcze  w  Wiedniu^  gdzie  zamożna  Biblio-*, 
tena  Hrabi  Ossolińskiego  w  wszelkie  dzieła 
poliiAie  obfitaie ,  brać  go  iuż  przeto  można  za 
spis  dzieł  rzeczywiście  exy)5tui|nych  (nie  tak 
np.iaK  tytuły  księ^  u  Ja  błono wsiuego),  oglądał 
ie  bowiem  Linde  własnemi  oczyma;  z  tego  po- 
wud  odwoluiemy  się  nań  niekiedy,  z właszczafco 
do  dzieł  dawnych  i  rzadkich^  których  wźadn»^y 
bijliotece  Wai-szaws^iey^  ani' też  gdzie  indziey 
widzieć  się  nam  nie  zdarzyło. 

Prócz  t|go  udzielił  nam  m§Ł  ten  szanowny 
wręKopiśmie  konotatek  swoicłi,  do  bibliogram 
folskiey  należących ,  a  wczaśie  pobytu  iego 
w  Wiedniu  spisanych,  króre  w  wydarzonych 
okolicznośiach  wyrazem  Linde  rnkopism  przyta* 
czarny. 

Jemu  takie  winniśmy  dozwolenie^przeyrze- 
nia  r|kopismu  z  kilku  arkuszy  złożonego ,  za- 
wieraijcego  spis  alfabetyczny  rymotwórców 
polskich  przez  X.  Juszy/jlskiego  ułożony.  Wy- 
pisaliśmy z  niego  tytuły  dzieł  zkąd  in§d  nnm 
nieznanych,  i  przytaczamy  ie,z  odwoływaniem 
się  joa  r^opism  Juszyńskiego. 

ToMAizA  SZUMSKIEGO  Profesora  przy 
Aliideitiii  woysKowey  w  Berlinie  ( teraz  IPro- 
fesortw  Gimnazynm  Po/.nański  m)  krótki  rys 
hjitoryi  i  literatury  polskiey  od  nrtypóźniey. 
**ydi  (?)do  terainieyszyrli  czasuWi  w  Ber- 
linie u  Uuisera  1807-  C-  248-  stron  (  czyli  wła- 
ściwie 1 84  stron,  gdyż  od  ley  J.arty  nz  do  koń* 
^triijgmtsię  pBwiengntuneKstownic/ka,  nie- 
wierny dla  czego  tu  umieszczony ,   zawierai|cy 
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oLlaśnienic  rozmaitych  imion  właSciwych,  la- 
ko  to  Acheronu,  Achillesa,  Adrycuia,  Agamę- 
mnona ,  Aiaxa ,  AKcyum,  Alkoranu^  Ammbala 
i.  t.  d.  )•  Próc2:  łiistoryi  polityczney,  Eał§czoxia 
iest  krótiTia  wiadomość  o  niektórych  pisarzach 
naszych.  Lecz  ta  bardzo  tu  iesfr  szczupła,  gdyż 
zamało  miat  autoi/  dziel  na  podoręezu,  z  któ- 
rychby  wiadomości  zasięgał  i  wypisy  swoie po- 
robił ,  jioniewaź  widać  ie  te  z  dwóch  tylko  ksi^g 
wiernie  sc  wyięte ,  to  iest :  z  trzeciego  Tomu 
', dzieł  Krasickiego,  który  ma  rzecz  oiymotwor- 
cach,  i  z  przypiśkó\v  Stanisława  Potockiego 
domowy  na  pochwałę^ Szymanów •tiego.  Zx*e- | 
szt§,  wickszę  część  pisma  zaymui|.wyimki  tak 
iprozaicsŁue  iak  poetyczne  z  różnych  pisarzów 
naszych. — 

(XcfA  Adama  CZAPTORTSKTEGO )  mysU 
o  pismach  Polskich.  Obacz  niieymi§'dzy  pi* 
śarzailii  o  iczyku  polskim  w  ogólności. —* 

JozEPA  SOŁTYROWICZA  Filozofii  dokto* 
ra,  Dziekanawydziału  filozoficznego  w^akad** 
mii  ki^akowskiey :  o  stanie  akademii  krako* 
*wskiey  od  iey  założenia  w  roku  1547.  az  dó' 
teraźnieyszego  czasu,  w  Krakowie  w  drukarm 
Greblowskiey  1810.  (właściwie  iClź.  dopiero 
na  widok  publiczny  wydane)  ^.  6525  stroau 
"Wczasie  pobytu  Nayiaś.  Fryder5'^ktt  Au^stU 
w  Krakowie  ifiioroku,  inówił  Sottykowicz  do 
Króla  w  imieniu  akademii,  iwystaVił  iey  obrat- 
*  przez  wszystkie  czasy,  w  swey  mowie  pełncy^ 
nie  tylko  prawd  historycznych,  uwag  grunto- 
wnych ^  postrzezeń  głębokich,  ale  i  o7;dób  pr$ti 
wdziwie  Kraspmowskich  czyst§  polskg  movr| 

wyłu* 
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I   wyiosscconj-ch^  —  Gdy  przyseło  do.draKn  iij 
mowy,  pnydał  antor  licsnę  przypisy,  w  Jktó- 
lych  wywodzi  obszernie  myiśli  swoie  wmó- 
wię napomknięte',  i  o  mężach^  z  jinion  tylko 
w  mowie  wspomnionych ,    krytyczni,  załęcza 
wiadomość,    tmk  co  do.  szczegótów  ich  życia 
akademiczńego  lub .  prywalńęgo,  iako  tei  ich 
prac  acKonych.  Obfitem  źrzodłem  (prócz  ro- 
anaitych  dzieł  drukowanych),  były  dla, Sołtyko- 
mctij  pisma  RADYMiHskiEGO  Frof.  Krak.  (który 
nmarl  1664.  roku)  o  akademii  TCrakowśkiij  XxtL 
ktnijce  a  dot^d  niedrukowańe,  z  których  iednak 
swiowny  ayuŁor,  po  gruntownein  dopiero  roz- 
tn}«nieniu  i  sprawdzeniiii  korzystał;  Sńuało 
pneto  dzieło  Sołtykowiczja  zbogąicieniem  lite- 
Miary  naszey  nazwać  moźna^  ,  a  we   wzglę. 
diiekUtoryi  literatury  Polskiey  pomiędzy  pi. 
onami  w  ięzykn  polskim;  naypierwsze  nazna- 
cwć  mieysce.    .  Z  upragnieniem  wyględa  pu- 
iuaność  azupełniema  przy  kpńcii  obiecanego, 
ponieważ  przypiskió  uczonych  Akademikach 
JO  polowy  tylko  siedmnastęgo- wieku  doćho- 
a«§.    Obszerne  o  tern  wybornemu  dzjele  zdanie 
myduie  sif  w  Hall.  Jllgem.  Literat.' Żeit.  1813' 

Te  s|  mnie  wiadome  dzieła  o  historyi  litera- 
tury ^olskiey  mowi|ce,  lub  przyflaymniey 
*  Ątorych  materyaly  do  tego  przedmiotu, 
iBfliey  wiccey  przerobione,  znayduii|  się.  Sta- 
fwismy  się  z  nich  korzystać iak  naysumienniey; 
iMiiaUe,  nie  podchlebiamysbbie  bynaymniey, 
jŁyimy  one  mniey  iu/,  potrzebne  uczynili! 
Jowstem  zwracamy  uwagę  czytelników  zar 
wsH  na  źrzódta  same.  Z  le^o  powodu  wspo. 
maieć  tu  ieszcze   musJemy  o  dziełach;    które 


Niewsponiinai|C  historyków  z  któremi  do- 
brze obeznaymionym  bydź  trzeba^  umieszcza- 
jmy na  czele  Autorów  którzy  pisali^  b|dź  życia 
Biskupów  naszych/będź  też  losy  poiedynczych 
zgromadzeń  zakonnych  i  ich  czionkW ;  ia^  | 
ko  to: 

STARO  WOLSKIEGO  Fitae  Jniisiitum  Cra^ 
co?iensium  (obacz  wyż*y  k.  8)* 

Stanuława  łubieńskiego  Biskupa  Pło- 
ckiego (kióry  umarł  16  lO.)  Fiiae  Episcoporum 
Plocensium.  CracoYi  1642.  4.  (o  innych  Łu- 
bieńskiego pismach  obacz  między  history- 
kami). 

StephakiD  AMALEWICZ  Series  Archiepisco- 
porum  Gnesnensium.  Yarsay.  1649.  4- 

2.)  Viłae  Vladislaviensium  (Kujawskich) 
Episcoporum.  bez  mieysca  1642*.  '* —  ^ 

Jacobi  SKROBISZEWSKI  Canonici  Leopol. 
Elogia  et  ¥itae  Archi  -  Episcoporum  Halicensium 
et  Laopoliensium.  LeopoL  9Lip.  Szeliga  1628*  4to» 
20.  arkuszy- 

O  tym  Skrobiszewskim  pisze  takie  Staro- 
wolski  (f),  że  często  widzieć  się  daic  iego  mo- 
wy i  listy  w  ięzyku  łacińskim  i  greckimi  pisane. 


(f  >  171  Hecałonł.  Nro  XCir. 
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DŁUGOSZIA  życia  Biskupów  Poznańskich 
fn»L  TABTSRA  z  kontyunacy|  Wydane  ^  o  któ- 
irych  obacz  pod  Treterem.  , 

SAMimLiflNAKrELSHl  (żył  od  1584—  1651.) 
Ori.    Miechocitarumy  De  sacra  anłicuitaN  ordinis^ 
cusłodum   SS.  śepulchri  hierosolymitani.  Libri  IIL 
Craco9.  §676.  4:  Ejusdetn  Miechwia  sive  historia 
tmentus  Miechonensis.  Cracov^  i 6 5^.  fol. 

Stawsława  SZCZYGIELSKIEGO  Benedy. 
^tyna  Opata  Trockiego  i^ 

i.)  Afuila  Pilono  — *  Benedictina^  in  qua  bea- 
tmrni  et  ilłustriumr  Virorum  elogia  f  coenohiorum  ac 
mum  memarabilium  synopsis^  exordia  quoque  et 
progretsus  ordinis  D.  P.  Benedieti  jper  Poloniam  et 
tju$  sceptri  subjectas  pfopincias  breyiter  describuntur. 
Ctm^.  ap.  haered.  Frane.  Caesafii.  1663.  4*  576 
sirony  prócz  regiestrów^ 

2.)  Tinecia  seu  historia  mohasierii  Tineeensis. 
Cracof.  1668.  4to.  275  stron.  Dzieło  tó  nader 
readkie,  bo  drukowano  tylko  50  6xeinplarzyj 
iak  pisze  Janocki  w  dziele :  Nachr.  v.  raren 
BOch:  1,  io6i 

3.)  Pharos  Betiedictina  universum  orbem  irruj^ 
ikns.  Cracov.  i66g.  4. 

Inne  pisma  Szczygielskiego  podług  spjsu 
aiabłonowskiegOy  s^t  (g) 

4i)  Series  Abbatum  Trooensium.  Cracoy.  i668« 

5«)  Calendarium  Benedictinum. 

6*)  Catechismus  monasticus  cui  acćessit:  Yadt 
mtcttm.  in&i 

7.)  Liber  peniiiecui  (?)  ^  commendatoriis  re** 
\  ęaUwium  praelatisi 


I 


(%)Mu§eum  Polon.  p.  sMx  "" 

i* 
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FnANCMci  RZEPNICKT  S.  /.  vitae  praesulum 
Poloniae  Magni  Ducaius  Lithuaniae^res praedpuae 
iltorum  łemporibus  gestae  ad  annum  >  '^60.  Origo 
acclesiarum  cathedralium  ^  ąuatuor  libris  comprc'^ 
heńsae.  ty  pis  Posnaniensibus  Soc.  Jt$u.  Toinus  /. 
iftfi,  libfum  primum  contrntt.  Tomus  II.  i  763.  /i- 
bros  2.  et  3.  ćomprehendit.  8vo  584  i  5g6  stron.  Jest 
i  Tom  trzeci  iak  śię  dowiaduię  z  Katalogu  Bi- 
blioteki Joz.  Ossolińskiego. 9  leczmy  go  iiie  po- 
siadamy. Dzieło  to  w  Krótkości  zawiera  ij  cie 
t/7S£}^6tkich  naszych  Biskupów^  przez  rozmai- 
tych autorów  opisanej  z  w^mienieniiem ich  zalet 
i  zasług  w  kościele,  l^o  pewha^  ze  natrafia  się 
tutay  na  ciekawe  wiadomości  o  Biskupach  na- 
szychy  co  oni  dla  nauk  wkraiu  uczynili  ^  lec^ 
pochwały  te  sj  po  wickgzey  części  zbyt  ogólne, 
milsza  by  przeto  było  nie  raz  dla  czytelnika 
rzecz|^  znaleźć  wymienione  pisma,  Mrydane 
przez  wielu  z  tych  szanownych  Kapłanów,  za- 
taiast  ogólnego  tylko  wyrazu />/ia/  wiele ^  ic^y- 
dał  wieley^łynął  swą  nauką  i.  t.  d.  Tę  iednak  mŁ 
to  dzieło  zaletę^  iż  co  w  powyższych  pismach 
o  naszych  Biskupach  iest  porozpraśząne ,  to*^ 
«nayduie  tutay  czytelnik  w  krótkości.  Z  reszta 
zachowuie  tu  autor  rozkład  przez  Niesierkiego 
W  pierwszym  Tomie  iego  herbarza,  co  do  na- 
stępstwa dyecezyi,  prayiety. 

W  dziełach  nawet  cudzoziemców  aiawieraif- 
cych  history§  poiedynćz5^ch  zgromadzeń  za- 
miennych lub  uczonych  instytutów,  znaleźć 
częstokroć  można  wiadomość  o  autorach  na- 
szych.   Jak  np.     w    następuijcych    dziełach: 

RYBADE^ATRT  Jezuity  i  Kontynuator* 
iego  \LEGAMB1EG0  Bibliotheca  scripiorum  Sm^ 
cieiaiis  Jćsu.    . 
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Jacobi  QUEDTP  scripłarum  ordinis  praedica^ , 
lorum  recensiiorum  Tomus  /.  Paris.  17 Mg  fol.  To* 
mus  IL  a  J.  Echard  absolutus.  ib.  17 u m  .fol.         ^ 

NicoiiAi  CoMNBNi  PAPADOPOLT  Historia 
gymnasii  Pata^ini  Yenttiis  1728.  a.  Fol.  in  fol. 
Piękne  i  mile  dla  Polaka  Mryczjtui§  tu  się  nie- 
idedy  wiadomości  o  rodakach,  którzy  w  czasie 
•wcgo  pob^  tu  w  lij  sławney  szkole,  przez  na* 
iikę  sławę  sobie  zjednali.  Międyinnemi  obszer- 
nie ta  mówi  autor  o  naszym  Stritcik,  iah  wy- 
czytuic  z  Jechera  dykcyonarza  ludzi  uczon,ych, 
oie  niieliśmy  bowiem  samego  dzielą.  Podo* 
Imieź  Rybadeneyry  i  K.w;etyia   dostać  niemo- 


(Jlfter/SARTitf(i»fattr/FATTORINI)  Declarh 
drchigymnasii  Bononiensis  professoribus  a  saeculo 
wdtcimoad  decimum  quartum.  Bológna  176961 
1772.  2.  Vol.  fol,  Xizaćki  w  swey  dyssertacyi 
o  pravrie  Rzymskiem;  przytacza  to  dzieło  po  kil- 
kakroć,  mówi ^6  o  Polakach  we  Włoszech 
2  swey  nauki  głośny  eh. 

Obfitszy  leszcze  plon  okazuięsię  w  pisarzach, 
którzy  o  narodach  z  nami  niegdyś  w  ścisłych 
ŁOSlaiccych  zwi^zka^ch,  rzecz  mai^^iakp  to:  o  Pru- 
sakach, Szlazakach,  Inflantczyk^ach  i.  t.  d.  "Wa* 
iaieysze  zas  w  tey  mierze  dzieła  s|: 

Dąs  Gjsi^hate  Pri^ussen  aus  neum,  und  alten 
Schriftenj  wie  auch  der  gelarhten  Miinner ,  welche 
w  Preussen  gebohren  oder  dasefbst  gelebt ,  oder  von 
yfnussischcn  Sachen  geschrieben^  Nahmen  und  />- 
*m.  Thorn.  b.  Nicolai  ( i 722  i  następnych  lat) 
Pismo  to  wydawat  Jerzy  Piotr  SZULC  Profe«;sor 
Toruński,  z  pomoce  Michała  Liłibntała,  pe- 
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ryodycznie  co  tydzień  ieden  arkusz  in  g.  które 
arkusze  przy  ukończeniu  dzieta  skladaic  cztery 
części.  ..Do  tego  należy  leszcze:  Cowtinuirtk* 
Gei^ehrtbs  Prbussbn  oder  vierteljąhriger  Auszug 
aus  allerkand  prtussUchen  Biichem  nebst  der  getehr-^ 
ten  Manner  Leben.  Thorn.  b.  Nicolai  sIT^^.  8. 
Tom  ieden  z  czterech  części  czyli  kwartałów 
złożony*  , 

Erleutertss  Preussbn,  oder  attserlesene  Anmer^- 
kungen  iiber  verschiedene  zur  preussischen  Kirchen. 
.Civii.  vnd  Gelehrten  Historie  geh&rige  besondere Din^ 
,  g<.  Konigsberg  b.  Haller^ords  Erben  1725 — 1728* 
4*  Tomy  8.  z  których  każdy  po  800  stron  prze- 
szło zawiera.  Michał  LILTENTH AL  Teolog  Kró- 
lewiecki wydawca  ,był  tego  pisma  peryą- 
dycznego,  w  którem  bardzo  wiele  ciekawych, 
a  wa/nych  znaydiiie  się  rzeczy  do  historyi  i  li* 
teratury  polskiey  należących.  Jest  ieszcze  te? 
goż  dzieła  i  Tom  pi§ty  w  roku  1742.  8.  wyda- 
nym zawieraiccy  .prócz  wielu  ro/.pra w  i  wiado- 
mości nowych,  sprostowanie  pomyłek,  które 
*if  w  poprzedzaicce  cztery  Tomy  wśliznęły. 
Lecz  ten  Tom  byt  także  w  handlu  księgarskim 
sprzedawany  iak  dzieło  osobne ,  pfod  tytułem: 
frtussische  Merkwurdigkeiten.  Między  innemi 
W  tym  piątym  Tomie  znayduie  się  poczet  pisa- ' 
rzów  Pruskich  w  rozmaitych  materyach  piszą- 
cych, pod  tytułem  Biblioteki  pruskiey,  gdzit 
wiele  znayduie  się  także  Polaków,  tudzież  rze- 
czy ze  sprawami  polakiemi  związek  mąi§cych. 

PaEussiscHERToDES-  Tempel  wcrin  v£rstorbene 
Personen  allerhand  Słandes  von  den  auserlesensten 
Sachen  derpremsischen^polnisc/len^scHwedischen  und 
brandeb  urgischen    geisflich  -  weltiich  u.  gelehrten 
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ttstmcy  wĘe  auck  neuen  gelehrten  Schriften  in 
Pnuiscn  u.  Pohlen  redend  ^orgesuUt  werden.  Con* 
stauiinopel  (podobno  w  Lipsku  u  Weidmana 
czyli  lei  rawey  w  Toruniu  lub  Elblc^u)  bez 
loka  ale  około  1729.  4.  9B4  stron.  Dzieło  to 
Prtwdziwe  quodlibet  y  śmiało  wynurza  często- 
wod  uwagi  w  materyach  politycznych,  amniey 
wiadome  odkrywa  literackie  sprawy,  wysta- 
wiii|c  czasem  całkowite  biografie  uczonych  ró- 
inego  powołania*  Nazywai^  niektórzy  (.iak 
np.  »y/rii9e  in  Bihlioth.  Histor.  liter,  ed  37611.  IL 
^7)  autorem  Jerz.  Piotra  Szulca^  co  inni  za« 
pnec£ai)* 

Acla  Bomssica  ecclesiastica^  civilia^  liłteraria^ 
oiir  Samlung  zur  Geschichte  des  Landes  Preusfen 
gihoriger  JVachrŁchten.  Kónigsberg  u.  Leipźig  6. 
C.G.Eckard  1730  —  32.  8.  3.  /Tomy.  Daleko 
Ul  ^c  mniey  znayduie  do  polskich^  rzeczy  nii 
w  ddele  Erleutertes  PretĄSseij^  lub  tez  w  następu- 
ijcem: 

.  Prtussiiche  Zehenden  allerhand  geistlicher  Ga* 
i«,  Pflłi  mancherlei  fn  die  Gottesg<  lahrtheit ,  Kir^ 
cłen-^,  Gelehrtengeschichte  laufeitden  Mfterien.  Ko* 
^ittrg.  h.  M.  E.  Dorn.  1740  —  44.  &•  3..Tomy, 
*których  każdy  około  900  stron  zawiera.  Mię- 
ły innemi  do  polskiey  literatury  nale/ęcemi 
iMczami,  obszerna  tu  iest  rozprawa  Ern,  Cze- 
WMA  (Tschepius)  o  bibliach  polskich. 

G.  C.  FISANSKPS  Kdnigl.  prems  Consisto- 
rUUaths^  Rektor  der  Domsckute  zu  Konigsherg 
(lyl  1725.^ — 1790  )  Entwurfder  prej4ssisch  n  Lit^^ 
wgeschichtc.     Mit  einer  Yorrede  vom  Leben  und 
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literhrischeń  Verdiensteń  des  Vetfas$ers.  herausgege^ 
hen  von,  Z.  Jfc.  Bórottski.  Frtf(//g«riii  Jfdńigsberg. 
JCónigsberg.b.  Hartung  i79i,  R.  5^2  stron.  Dzieło 
'  to  grunto-wne,^  oBeymuie  ddwnieysic  historycj 
ód  pierwszych  zarodów  kultury  na^Kowey 
w.Prui^ąch,  aź  do  po czętkusiędnmas tego  wie- 
ku ,  iw  wielu  mieyscach  r^uca  światło  na  hi- 
slóryi  literatury  naszey. '  ~ 

Hanke  de  SUesiis  indigenis  et  alienigenis  eru- 
ditis.  oheicz  wji^Y  k.  21. 

Fbied.  Konr.  GADEBUSCH  Licldndische 
Bibliothek  naćh  alphabetł^her  Ordnung.  Riga  b. 
Jtiarłknoch  1777.  8*  5.  Tomy  z  których  pierwszy 
472  j  drugi  574,  trzeci  366  stron  zawiera.  Po- 
nieważ autor  umieścił  w  dziek  tein  i  cudzo- 
ziemców którzy  w  Inflantach  przemieszkiwali, 
iuh  przynaiaini^y  z  tę  prowincyę  w  iahowym 
byli;  stosunTiri,  wielu  tu  przeto  znayduie  sJc 
uczonych  Polaków  i  o  których  życiu  i  pismach 
pracowicie  pozbieriEin§  umieścił  autor  wiado- 
mość, iak  ap.  o  Dogielii,  Bodockim,  Koia- 
łbwicżu,  Patryckim,  Skardze^  Sulikowskim, 
Załuskim  i  innych*     *  '      - 

Nakoniec  przydad.  tu  ieszcze  musjiemy^  ii 
i.  do  d^iet,  które  yr^  ogólności  o  literaturze  i  bi- 
bliografii traktui§,  uaawalismy  się  częstokroć 
nie  bezskutecznie,  iak  pp.  dji  Jf^in.  Plactub/^a 
Theatrum  anonymórum  ei^pseudonymorum^  she 
scriptores.  anonymi^'  et  pseudonymi  detecti.  Uam" 
hurg  M708 fol.  a.voL^        *       -^     ' 

Georgibgo  AUgemeinęs  Bucherltxikon.  Leipzig 
1742  i  riastgphych  lat.  ih  foU* 
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JscintJiA  i  iego  Kontynuatora  ABEŁimcA  ailgt^ 
mdnei  Gekreenlexik6n.  Leiptig.  1760  i  nastał  4to. 
6*  ToHiow. 

S20DONA  (Chaudon)  i  Delandyna  Nomeau 
Dictio9UŁire.historique.  aLyon  1Ą04. 8  maj.  13  To-^^ 
mówy  nie  waponiinaiąc  innych  dzieł.  Prócz  tego 
krytyczne  katalogi  bibliotek  polskich^  inoglyby 
bydi  do  bibliografii  wielka  pomoce^  ale  dla 
ich  brakn^  Łwyczayne  katalogi  tymczasowo  slii- 
iyc  nrnazę  za  świadectwo ,  gdy  własnemi  oczy- 
ma dzieła  oglądać  nie  możną.  Odwołuiemy 
flf  przeto  niekiedy  w  ostatecznym  przypadka, 
ttlsatalogi  księgarskie  z  zatoczeniem^  ceny  dzie- 
li, aby  ztcd  o  iego  obszerności,  gdy  liczba 
ttkuszy  mewia,d.dma,  iakie  takie  przynaymniey 
powzi|ć  wyobrażenie. 
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H  I  S  T  O  R  Y  I 
LITERATURY    POLSKIEY 

CZĘŚĆ  FIERWSZjŚ. 

Ostanienauk  w  Polszczę,  odyapro- 
wadzenia  Clirzesciaństwa  aż  do  na- 
szych Czasów,  a  wszczególności  oic- 
zyku  polskim. 


HOZDZIAŁ    PIERWSZY. 

Srzodłi    ułatwiaiące  wzrosf,  nauk 
■    i  ogólną  oswiąl^. 

^  swstym  wieku  Chrześciaństwa  pierwsza 
o  Słowianach  znayduiemy  wzmiankę  w  staror 
iytnych  Historykach,  a  naród  Polskf,  iako 
«aep  oddzielny  s;^eroce  rozgałczionfey  Sło  wiań- 
i«^tny.  Którą  W7.dhiz  od  morza  Adryatyckie- 
Rfłai  do  Baltykti  i  mnrza  Lodowatego,  wszerz 
^  od  Elby  ni  do  Jitmczatki  kraie  pośrzednie 
zaludnia,  icaykiem  \  zwyczaiami  od  innych  się 
Pomi,  w  dziesi|iym  dopiero  wieku  Ery  por 
^tŁechu^yj  pewaieysz|  8w§  Histpryi  poczyna, 
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§,  /•  Chrześciańsiwo* 

Przylocie  wiary  Chrześciańskiey  przc^Mie- 
Mysława  I,  około  r.  ^5  i  iey  zaprowadzenie 
w  narodzie,  stanowi  tę  waźn§  epokę  w  dzie- 
łach nąazych*  Tak  iest,  zaprowądźeme  do  Pol- 
ski Chrześciaustwą  rozmaite  dla  narodu  całego, 
pOmiiai|c  cel  główny  oświecei^ie  w  Religii 
swiętey,  poci|guęło  za  sobę  korzyści!  W^a- 
przod  bo\vieni  z^^iązki  Mieczysławą  z  Xi^- 
iniczkę  Czeski)  powiększyły  powagę  i  z.xia- 
cznie  iego  u  po  stronny  oh  monarchów  Chrase- 
sciaiiski^h,  ą  własnemu  dworowi  iegę  nadały 
Wietności ,  któr§  dot§.d  nie  iąśniał.  A  do  tay 
niepośkdniey  zalety,  nie  sam  tylko  czczy  blask 
się  t§czył;  z  poobąlanęmi  bożyszcz  pęs|gaim, 
\vytcpiac  się  oraz  poczęły  różnego  rodzaiu  pr«je^ 
sędy  i  od  Pogaństwa  nieoddzielne  zabobony, 
które  dotcd  ^amowiadnem  swęm  panoLWąniem 
wszelki  promyk  oświaty  i  wszelkie  ro^wiianie 
się  władz  duszy,  w  samym  zarodzie  przytłumia- 
ły. .Odt^d  surowe  i  na^sret  dzikie  obyczaie^ 
przez  wpaianie  zasad  moralności  Chrześcian* 
skiey  złagodzone,  przystępnleyszęmi  i  sposp* 
bnieyszemi  uczyniły  tych  religii  swiętey  no«- 
wych  wyznawców,  na  przyięcie  ^osuprąwdy^^ 
głosu  rozumu,  które,  istotę  człowieka  uząckua^' 
i§c ,  nad  innep^i  mu,  zwierzętami  pięrwszca- 
śtW9  nadai§.  Ze  iądnak  *  z  zaprowadzeme;|ai 
Chrześciaństwa,  nkgłą  i  powszechna  ztaiaont 
dawney  dzikości, tudzież  otrz§śnieniesięs\ząko» 
rzenionych  prze^§dów  nastąpić  nie  mogto ;  ta* 
two  to  sobią  wystawie  można ,  rozważy wsfjr' 
tryl>,  drogę  i  stopniej  przet  które  rozum  ludzki 
przechodli,  nim  się  do  pęwn^y   doskonałości 
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wzniesie.  Prócz  tego  przekonywali  nas  o  tern 
niektóra  nawet  dzisleysze  narody  Chrześfcioń- 
skie,  gdzie  ioiimo  nayszlachetnieyśzycłi  ^jra^"]* 
deltey  świetey  naoki;  graba  iednak  cietuhbta, 
z  barbarzyństwem  nawet  częstoKroó  półęczoria^ 
panine.  Coż  mówić  o  wieku  dzie3ictym,  i^dy- 
nastym  i  dwanastym;  o  owych  czasach  zdzi- 
ciałości,  w  których  religiia  Chrześciańska^  dla 
skażonych  obyczaiów  duchowieństwa,  ledwo 
siady  pierwiastl;bwey  prostqjly  i  czystości  (h) 
zacłMowałai 

fckokolwiek  b§dźi  wprowadzenie  do  Polski 
Ghneści&ństwa  nader  hylo  ważnym,  kt^oKieni 
^^rozszerzenia  oświaty.  Nasyłani  \  '  spro- 
wadzeni początkowo  z  zagranicy  Duchowni  do 
piastowania  urzędów  kościelnych;  i  oświeca* 
niaświeio  nawróconego  ludu  i  wzbudzali  oraz 
aiimowolnie  w  Polakach  chęć  nabywania  na- 
uki potrzebney  do  b^prawowania  iiinfdów  du- 
ch^HTiych.  PnniewaA  znaioindśd  Łaciny  (iako 
w  koiciele  Rxymshim  ięzyka  LiturgJtzriego; 
ktiry  na  ówczas  i  późnięy  ieszcze^  iedynyica 
i  powszechnym  byt  Przodkiem  do  pbroźuiaiie* 
wanii  się  ludów  ró/.nemiięzykaini  mówiących), 
t  tatetę  iednala  i  dt>  dostoieństw  torowała  dro- 
||»  chciwie  przeto  do  ni^y  przykładano  się: 
I^ przez  rozs7.er zenie  się  ięzyka  Łacińskiego 
vft>kzCAe>  clatwione  zostało  obcowanie  z  jn- 
oiBi  ladami  Chrzeiciańskieini  ^  których  ^rze- 
mysi  i  ogólna  oświata  na  wyzśzyin  iiiż  stały 
itapma« 


^1)  0Imc£  Dłłl^^M  «dy«:j]  Lip(ki<^y    tr  Tomie   I.   na   karcie    S^S 
p»d  t*    i  197-    Kanisicwicu    w  Hlstorji   Polski«*y  Tom  IV*  na' 
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W  krotce  po  zaprowadzeniu  u  nas  Ghrze- 
ściaństwa  y  monarchowie  i  inoźnieysi  obyTvate-j 
le  id^c  za  wzorem  innych  Kraiów,  zaKładalil 
klasztory  i  opactwa,  i  hoynćm  onych.  aposa-| 
ieniem,  zabezpieczali  byt  s^^okoyny  ty m^  którzy 
się  wylęcznie  stuźbie  Bozcy  lub  aczeniu  mto-l 
dzieży  poświęcać?  mieli.  Ze  fundacye  opaciwj 
do  których  pr/.y^igzano  utrzymywanie  szłiólj 
do  oświecenia  narodu  przyczyniać  się  byłyj 
powinny,  nHit  zapewne  nie  wątpi;  lecz  że 
i  z^omadzBnia  klasztorne,  uczeniem  młodzie- 
ży swl.^^ckiey  wcale  si^  nietrudni§ce ,  do  ros« 
szerzenia  nauk  znacznie  się  przyłożyły,  pO- 
fiwiadczaic  to  dzieie  i  obcych  nirodów  i  "wfa- 
snego  kraiu.  Osoby  bowiem  stanowi  ducKo- 
wnemu  poświęcai^ce  się,  i  z  powołania  i  z  obo- 
wiązku poznaniegoi  teologii  i  filozofii  scholąsty« 
czney  zatrudniane,  nabierały  nakoniec  clicmi 
lub  utwierdzały  w  soHie  skłonność  do  zabcw 

«.  piśmic^nnych.  Zakonnicy  przeto  i  Mniel^^ 
wolni  od  wszelkich  trosków,  odosobnieni  od 
zgiełku  światowego  ^  bawili  się  dla  przepędsa* 
nia  wolnego  czasu,  iedni  przepisywaniem  xifg 
różnego  ro4zaiu,^  mieuiowicie  zaś  dzieł  autoró^W 
starożytnych ,  za  które  im  ^  ai  do  czasów  Mry- 
nalezienia  i  upowszechnienia  sztuki  druKar'- 
skiey,  hoynie  płacono;  inni  zaś  b^dź  z  w:e'^ 
wnętrznego   popędu,   będź  Wydarzoną    iako- 

^w|  okolicznością  powodowani,  myśli  si^p* 
ie  na  papier  wylewali*  Nie  dziw  zatem,  £e 
duchowni  mai§.c  za  sob§  to  wszystko,  cokn^l- 
wiek  do  swobodnego  naukami  trudnienia  aię 
iest  potrzebne  i  pomocne^  iedynemi  się  stali 
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posiadaczami  rozległej  nauk  dziedziny*  Lecz 
z  csasem,  zi^łaszcza  po  wynalezieniu  sztuki 
druKarskiey,  i  mniey  zamożna  klassa  mieszkań- 
ców, do  uczęsnictwa  doBrodzieytsw  z  nauki 
wypływ aiccjch  przypuszczone  została^  iodt^d 
bane  biblioteki  klasztorne  ^  którym  przeto 
winniśmy  zachowanie  wielu  pism  waiiiych, 
dostarczały  materyalów  drukarniom,  i  gasiły 
prawienie  chciwych  czytelników.  —  Hlaszto- 
ry  Benedyktynów  iak  w  obcych  kraiach  i  da- 
wności^  i  u  kształceniem  wielu  mężów  w  ośmna- 
atyin  ieszcze  wieku  celowały,  tak  u  nas,  i  co  do 
sttirożytnosci  tundacyi,  i  co  do  zbiorów  Kiąg 
dawnych,  pierwsze  trzymaię  mieysce.  Dó 
Jtt}  dawnieyszych  zaś  w  narodzie  naszym  zgro- 
Aadzeń  zakonnych  należi^:  Opactwo  Siecie-' 
ck^wskie  (i);  Opactwo  Tynieckie  (k)j  Klasztor 
Ben-dyhtynów  na  Łysey  Górze  (kk),  pod  na- 
z*ri$Łiem  S*  krzy/a,  BiblioteK§  w  8taroż,ytne 
druki  i  rcKojji«vma  ?aiiiożn§,  dziś  ieszcze  sła*- 
wnr/ Probostwo  Miechowitów,  czyli* zakon 
*t«mów  grobu  Chrystusowego  w  Miechowie  (l)^ 
Opactwo  Iianonikow  rP^ularnych  St.  A;igusty- 
na  w  Trzemesznie    {m);    Klasztor >  jpyst^rsów 


AK^^<fQ  Aęiała  Poiona  -  Hen^dietinatn  qua  bicUorum  et  łIImt- 
Ęiritim  rtri>ru*n  r/c^fij,  coer^iy^iomm  ac  rerum  memorabilium^ 
ymtłp^ł*  ^ifft^iiii  et  prf>xre.i4iŁ9  Ordinia  SL  Beuedi^Ji  de- 
UTibmiiUf^  Urac&w  \Lbj^  i,  O  SieciecKowid  •b.  ISanifz.  fii«t. 
Poł.  Tom  H.  L  ittlS.  i  w  T,  Ul    na  k.  67. 

(I)  OhitE  ^*a^UJ^łWłtla  Jl,  P.  T  iin  II.  K.  l^j  i  587.  SzczygiH- 
iLjtfto  Tiaecia  4tPt  HUtorat  MoFUUłerii  Tinecensis.  Cracw* 
ififijj  4. 

*U)  ^jnjiaewki  HiJt,    PoL  Tom  II.  iSy. 

(I)  DłuMł.  w  TdEiiie  J.  pod  r,  1163  na  karcie  601.  Naruszewicz 
a,  T*[J,  Vt,  io3  N*kieUkit^Ąo  Miechovia  eiue  promtuarlum 
mtiifmtatMra  Moniufient  ^łietńop,  Cracof,  1634.   io\, 

(a)  Dfiifoci  w  Torni^  I.   p.  197*  Djkcjottitx*z^  Geograficzny. 


8o  Przodki  ulałwiaiące- 

.  w  Mogile  j^oń  Krakowem  (n),  mieysce  słaWne 
jgrobąwcem  Rrólowey  Wandyj  Mogilno  Opa- 
ci wo  Benedyktynów  w  Kaliskim  (o.);  klasztor 
Cystersów  w  Ądrzełówie  (p),  sławny  międxy 
innemi  i  z  tey  okoliczności,  ii  oyciec  króniKa- 
irtów  naszych  Wicenty  Kadłubek  t>siattłie  tu. 
t^y  dni  życia  sWęgo  jprzepędzil.  Wiele  innych 
ptócz  tego  podobnych  fundacyi,  które  przed 
scny  łkietai  iedeha^tego  wieku  byt  listalohy  btra^y- 
mały* 

g.  ///.  Szkoły. 

Benedyktyni  od  Bolesława  Chrobrego  oKo* 
łó  roku  1008  do  Sieciechowa  i  ha  Łysf  gó^e^ 
a  późnieyina  inne  mieysca  sprowadzeni  (r) 
z^  obcych  kraiów,  dla  uczenia  młoidzieży  i  po- 
mocy Biskupów;,  pierwszemi  byli  zaszczepc^ąan  | 
nauk.  Lecz  chwiEtlebne  te  z  początku  postąztii- 
wienia,  w  pÓźnieyszym  czasie  zupełnie  zamiam 
swego  chybiły;  Dla  tego  teź  o  szkołach,  z  któ- 
rych rzeczywisty  dla  kraiu  wypłynął  użytek* 
dopiero  od  założenia  Akademii  Kra^owsJtd^ 
mówić  można:  Kazimierz;  słusznie  więlkiiik 
nazywany,  w  roku  1547  ($)  do  tego  powss^ 
ćhnego  ntok  przybytku  węgielny  założył  luć* 
mień,  i  przez  choyńe  uposaie]iie>  dlii  ć]iC||«  I 

(n)  Dtugofi  {.  i3.  Djkfyo.  Geogr^^ny* 

(o)  JHuąot»hbi.    ^  I 

(p)  niugoaz  i.  455. 

(r)  Narusz.  HUt.  PoL  U.  l36. 


(i)  Podług  Sołi^lawtcMa  w  dziele :  O  tUnie  Akade.  Knk.  iiak.1 
i  na  k.  8.  Narutzewiaz  w  H.  Pol.  T.  VI.  k.  3i^  naznacza  r.jf 
iako  rok  funda^Yi;  lecz   to  iest  tylko  data  akta  '-^otWMirdsfliiK 
i>ril>wUeiów  nadanych,  n^e  zai  samey  fbndacyi. 

cycŁ 


j 


wzrost  nauk  -^  Masztory.  i  szkoły.  8 1 

grchsic  w  tym  zawodiie  ubiegać,  ponętę  yry- 
JtiwiL  Lecz  Władysławowi  Jagielle  zacho- 
wany tył  zaszczyty  i  dokładnego  i  co  do  wazy- 
^kicłi  nauk  teyze  aKademii  ustalenia,  inz  to 
piwz  nadaąie  iey  zilacznych  pHyWilciów,  iuź 
pnezjyskane  ziltwierdzenii^  Papiezkie,  ,które 
wrolu  1400  nastąpiło  (ss);  Odt§d  ta  główna 
s^koia,  matka  nauk  w  Polszczę^  maiac  wiele 
chwały Aa  postronnych  ,  ńaksztiałt  dobroczyn-  * 
cef^o  słońca  proBueniami  swemi  kray  całyorze- 
iwiała,  dopóiu  zbieg  różnych  dko)iczności 
t4  ZjTgmunta  III.  świetnbśći  i^y  iiie  przyttu- 
ttS*-^ Zgromadzenie  Jezuitów,  którego  iednem 
x|l(hvnych  zatrudnień  byto^  uczenie  młodzie- 
ify  mepoślediiie  co  do  szkół  i  u  nas  trzyma 
mieysce.  Kardynał  Hozyusz  Biskup  Warmiń- 
ski, który  na  wieko pomliym  W  dzidacli  kosciel- 
ayek  soborze  Tryddhlskunprćzydot^ał^  pi^^- 
^J  za  panowania  Zygintihta*  Augusta  JTezui^ 
t^  du  Poishi  sprowadził  i  kollegium  dla  nich 
TrShułsbergu  założył  (t)i  Tenże  monarcha 
feałAicj^>;Noskowsł^iego  Bisktipa  Płockiego 
w^nłtuskuKolłegium  (Sa  Jeiuitów,  przywile- 
ifla  swoiem  w  n  1565  \^ydailym^  potwierdził, 
tv  Wilnie  kościół  do  kollegitlźn  tegoż  zgroma* 
^*Oiia  przyłączył*  W  n  1570  zaprowadzeni  do 
^ouiania  Jezuicie  otrzymali  tam  kollegium 
i  niiołę  do  którey  wiele  śi^  cisnęło  inłodzieży. 

(«)  Mf  t^m  to  bowieiil  i*ókii  óaiitąpiio  |>ot«ti$rdzent«  Akademii  Kra-  ' 
\  kowbkiey  przea  Papieia   tia^vet  fo    do    wydziału  uologicznago, 

Kazubierzowi  W.  odm«>wione.     Jakie  za/  zoaetenie    nadawalt 
akademiom    poi  sierdzenia    Tapietkie^    obacs    Sotcjk.   o  akaa. 
-        Krak,  na  k.  98. 

I  to  J^oia.  jHGSJfTi  S.  J»  pś  rśhus  See,  Jtiu  in  Rtgn^  P^lomat 
\     '   A4  1u  dtti  i  dal^jr* 


Sil  Srżodki  idatwiaiące 

Stefan  Bdtoiy  kochaiccy  iumiei^cyćinicnatdiiy 
pozakładał  hollegia  cUa  Jezuitów  w  Rydze 
w  Dorpacie,  Potocku,  a  w  Wihiie  akademia 
w  dochód  przyz\^oity  ópati^zywszy  (u),  pod 
zwierzchniczy  dozór  Jezuitów  oddał;  zat  ożenię 
'2aś  nowicyatu  w  Krakowie  >  przy wileiem  swo- 
im upoważnił.  Zygmunt  III.  który  ostuiliwie 
Jezuitom  sprzyiał,  powystawia!  imnowicyaty, 
JKolle^ia ,  wspaniałe  fio  cioly  albo  tez  do  wy- 
StaM^ienia  onych  znacznie  się  przykładał.  Za 
ie/^o  to  rz|dów  słyucły  prócz  Wjżey  wzmian- 
kowanych, szkoły  Jezuickie  w  Poznaniu, 
W  łialis/.u,  w  Toruniu  w  Gdańsku;  i  nabierały 
dzielności  iundacye  w  Or^zy,  w  Łucku,  Ka- 
mieńcu, Łomży,  Płocku,  Przemyślu,  Nieświeża, 
Łubl  nie,  Jarosławiu,  Sandomierzu,  W  Rawie 
we  Lwowie,  w  Warszawie,  Brześciu,MaIbor^ 
Barze,  Krośnie  i  innych  miastach  (w).  Lecz  Ka 
Zygmunta  ieazćzei  za  Władysława  IV.  wiele  do 
powszechnego  oświecenia  przyczyniały  s^ 
szkoły  innych  Wyznań  chrzcsciańskich,  a  oiO« 
bliwie  w  Toruniu,  Rakowie,  Zastawia,  ló« 
dlińsku,  Paniowcach,  Wilnie,  Gdańsku,  Ry* 
dze,  Wschowie,  Lesznie,  Pińczowie  i  innycb 

(tt)  Akademii*  WUaStlU  i^eJona  pi«rwitstkowo  prtet  Profąsotri> 
cUŁ  Bid:,  0^iL  w  r.  r579  przywilciami  od  Kr6U  SteCiaa  po- 
twieidzona  i  Jńuitom  oddana  zosuita.  W  r.  1781  odmian  stoao" 
ornych  do  wieku  i  postępu  nauk  doznała. 

Między  roubaitemi  zaletami  tf^y  akademii ,  iłnszoie  aif  licty 
obscrwatoryum  astronomiczne ,  za  staraniem  i  w  iaaczn^y  cł^SA 
kosztem  Marcina  Poczobuta  urządzone,  które  cudzoziemcy 
nawet  >  pomi^j  pięciu  naycelnieyszemi  obseHratoryami  w  Eu- 
ropie mieszczą.  Roziiczoe  za^  ^  rozkazu  naYdobrotlJirsz<|o 
Monarchy  AUzandra  I  przez  światłych  4  dzielnych  UrzędM* 
ków,  dla  dobra  nauk  zaprowadzone  tamie  urządzenia,  sprawi»** 
ią,  I  Uniwersytet  Wileński  co  do  ogółu,  z  «aypltrwszemifo-> 
dobutmi  Instytutami  w  Kiemczecb  w.  porównanie  isdf  luó^ 
a  co  donitekrór^chnstauowieńpterwszeństi^o  nad  liemŁ  trzjalk* 

(w)  Arg9fUu9  d€  r0bu4Soć.  Juu  p.  3S8  t^jL 


Ufzrcsł  nauk  ^-  szkoły.  iJ3 

■iastecli,  które  dziś  ledv«ro  ślady  daWneys#^y 

okazałości  i  znaczenia  zachowały.   Wszystkie 

teiałtytuta  Niekatolików  >  wyi|wsży  w  Wóie- 

wódzlwach  Pruskich  i    gdzie    si|  wyraźnemi 

praywnleiami  i  publicznymi  traktatami  od  ia- 

wney  napAści  zasłaniano,  poczfwszy  od  obie- 

ciarz§dów  przez  Jana  Kaźmierza^  .nikczemnieć' 

lab  też  całkiem  zamykaiJ  si^  musiały,   tśk  da' 

lecę,  że  naKoniec  sami  duchowni  a  mianowicie 

Jeiaicł,   uczeiuem  się  młodzi  zatrudniali  (v). 

.erodna    iest    tutay  wspomnienia  akademia 

m  2<moiciu  utworzona  r.  1594;  którey  mądry 

1  nadal  przewidui|cy  założyciel,  maż  Wieko- 

JMomey  sławy  Jan  Zamoyski  wyborne  nadał 

mlayry,   1  do  uposażenia  katedr  kosztów  hift- 

teOtędził.     Lecz  takład  iego  i^ykonanym  nie 

Dyl.    ikoro  bowiem  Biskup  Chełmski  do  t^v 

^demii  Teologiri  wprowadził,   mimo  wyra- 

iaego  zakazu  iey  założyciela,  natychmiast  ta 

n«iei^aose    obiawień  panui^c  samowładnie, 

i^fmym,  w  naturżd  ukrytey  prawdy,  dopiero 

SMuuujcym  naukom  prawa  narziicaijCj  żarnie- 

Mla  szkołę  oświeconych  i  zgodnych  obywatteli 

vr  sikołi  niewiadomych  i  iiłótliwych  ludzi  (x>! 

(▼]  J«fcry*t.  Kahwm  Riktor  izkofy  Kar^oWski^y,  ,  p^f^j^     ,,. 
««nIoyKo.«aior. borów  Ew«^ielicki«h  PoUlicUrwydii  ot 

««u|<ll«m«  .  on.U«....  .   9a^y.    W  kro'do.y  ipił„le  owej,",' 
»h«  m.kwrj.t   ...kol  «va,;exeUL-kich;    iako   to    w   B«i»„„wi.^ 

ŁJIilSK-łkj.Ji  1  innych  j/Ulard  iiiew»poimii»,  ' 

«»d.«!e,  Su/tyk    «  AUdeiuii  Kwkow.  n«  1^  63    '""*"^'* 

_     I  i5*        ' 


84  Srzodki  ułatwiaiące 

Jahoi  w  rzeczy  samćy  akademia  ta  późniey  tah 
sniKczemiiiatay  ii  za  panowania  Stanisława  Au* 
^u$ta  imię  aKademii  ieszcze  zachowui^c^  a&ale- 
dwo  kilku  Pioiessorów  do  wszystkich  wydzia* 
iów  ifacultaies)  zachowała.  — 

Zgromadzenia  XX.  Piiarów  iu«  za  Włady» 
sławra  IV.  w  prawdzie  sprowadzone  do  PoIsJu, 
W  !••  1642  pierwsze  w  Warszawie  szkoły  otw^pr 
rzyło,  potem  zaś  W  Podolińca  (y),  a  późnie/ 
w  Rzeszowie,  Chełmie,  Łowiczu,  Piotrkowie^ 
łirakowie.  Górze  j   Radomiu,   Warczu,  Win* 
laniu.  Łukowie,  Szczucinie,  JYiiedzerzycu iia 
Wołyniu,    Złoczowie,    Rydzynie,    Lwowi«6» 
Łrecz  polityka  Jezuitów^   taki   umiała    zawsM 
obrót rzaczom  nadawać >  iż  to  użyteczne,  Itft 
dnym  widokom  nieulegai|ce  zgromadzenie,  mA 
mierność  wynieść  się  nie  mogło  ( z ),   dopoiii  i 
z  grona  własnego  nie  wydało  mo/a,  którynluk 
tylko  czut  i  poznał  potrzeby  narodu,  leczona 
uminł  i  odważył  się  podać  sposoby  na  pociift*' 
mowanie  szerzęcey  się  co  raz  bardziey  zai:a«;.) 
PosluchayE(ły  co  mówi  Stanisław  Potocki  wp| 
chwale  Szymai^OrWskiegot  ,, Śmiała  ręk|  (s^  li 
go    wyrazy    nei    k.    i2<). Stanisław   Konarak 
•,  wstrzęsł  pierwszy  w  Polsż*^  ze  pantiięce  prwą 
^,s§dy  bo  do  $tylu>  CO  do  liauk,  co  di>  spo§i^ 


(y )  Obae«  /  Całalogum  ĆoUegiorum  ki  damorum  ordini^  CkiH 
fegular  schoL  Piaratn,  usque  ad  annum  fyySinfól,  Oyk.]S«i^ 
graficiny  pod  w^nzem  Podolioicc  tn^Inie  Iwrieid^,  ii  Pitan 
pierwsze  szkoły  w  PoUzcie  otworZjli  w  I*otlollnc{i  w.  Stiri«^ 
•twie  5pi«kJem «  pouiewai  wtatne  papiery  PiUrskie  wapomi«l3| 
kollt^um  Warazawskie  iako.  pierwatą  fundacyą.  Ale  podotefl 
fundacyid  Podolińaka  w  t}-inie  przypada  roku. 

(t)  Piamo  Konarskiego  w  n  /ySS  wydaoe  oa  obroilf  nowo 
ioaego  kollegftim  PUarakiego   w  Wlluic  przeciwko   podr' 
tamteyszych    Jezuitów,    wiele    zawiera    uwag     tu    lOl* 
lObacz  Jauocki  X#x.  d.  GeL  PoUn,  I,  76. 


UKsrost  naui  —  szTkofy.  85 

ii2hi  nawet  myślenia.  Nie  mniey  dobry  ohy- 

^watdi^k  męz uczony,  szakat  w  źrzódle  swo- 

„iem  szczęścia  oy czy zpy,  gdy  poprawę  eduka- 

„cyi  młodzieży  którey  się  całkiem  poświęcił, 

„chrial  w  nic  przelad  światło  i  cnoty  swoie." 

Oiieio  lego  o  peprcĘi/ie  wad  w  krassomostu/ie  ^v  ię- 

tfkn  ł^acińsKim  rohu  1741  wydttne,  a  śmiele 

iprawę  dobrego  smaku  pojiioraięce ,    oburzyło 

ntó  Jefuifów;     lecz   znalazłszy    i  dzielnych 

a)|rońców   swoich,  przygotowało  nieznacznie 

Wjri}  do  tey  powszechney  zniiany,  które  Ko- 

tnti  w  edukacyc  publiczni  wprowadzić  za- 

WfSlA.  Jakoż  wr,  1742  obrany  będęc  Prowin- 

^nrinn  Piiarskim,  dókładnieyszy  i  do  wieku  sto- 

liirnicyszy  sposób  uczenia  Teologii,  Historyi, 

tttionowicię  Filozofii, « zgromadzeniu  sw^mu, 

pwAisał,  katedry  światłemi  nauczycielami  po« 

oiawał,  młodych  ludzi  okazui^cych  zdolności 

UŁ-^panicę  wystał,   iuz  to  udzielaięc  im  zasił- 

Włr  1  pensyi  od  Ludwika  XV.  Króla  Fran- 

t^Óiskgo  sobie .przeznaczoney,  iuź  to  zbierai§c 

niÓĘh  skłodki  od  swych  krewnych  i  możniey- 

wjrdi  przyiaciól  ( ą ).  Słowem  cały  sposób  uczę- 

Bitw  szkołach  przez  toż  zgromadzenie  utrzymy- 

wanych  odmieniwszy,  stał  się  wskrzesicielem 

^nego  smaku  w  narpjdzie  naszym.     Ze  zaś 

w  lym  chwalebnym  zawodzie,    rozlicznych^ 

wcipwicie  od   towarzystwa  Jezuitów  i  osób 

P^pjKn.coduszczanych,  doznawał  trudnością 


(t)  Wffiij  mnemi  Puamiiu  VtiTzfit  ponl^i  Konarskiego  za  pranicą 
w  nąiiluch  się  ćwiczyli,  znani  aą  z  pism  łwoich  w  po  wszech  ao- 
*4  Mettj  Oi^a  i  Antoni  If^Uniewiki.  Otutui  na  miejsce  <la- 
■^■'y  filozof  scholabiycznej,  pismami  awoiero*  'lakotei  ustuą 
W  Aowicjacie  X  w -szkołach  nauką ^  zaprowadził  w  narodzie 
^«tl  do  zainidnień  filozofiią  praktyczną. 


8fi  Srzodhi  utąlwiaiąće 

i  pismem  swoiem  pcid  tjrtulem  o  skutecznym  rai 
$posobitj  w  którem  zadawnione  w  Karodzic 
przesady,  i  do  zupełney  anarchii  prowadzjiC| 
(ormę  obrad  seymowych,  śmiałem  piórem  wysta- 
wiwszy, oburzył  na  siebie  wielu  rozictrzonych 
lub  uprzedzonych  możnowładzców  umysty; 
Król  przeto  Stanisław,  chcęc  u  wiecznie  pami^tKę 
ie^o  wielkiego  męża,  kazał  wyryć  na  medalu  na 
cześć  iego  wybitym,  owe  wiele  znaczące  wyra- 
zy: Sapere  auso.  Zarźucai^  wprawdzie  i  diis 
ie^szcze  niektórzy  uczeni  Konai^skiemu,  ii  ten 
uwiedziony  przykładem  obcych  kraiów,  wpro- 
wadził do  Polski  osobna  edukacyc  młodzieży 
maictnieyszey  szlachty,  utworzywszy  nieŁua- 
uy  dot|d  konwikt,  pod  imieniem  Collegium  Nth- 
hilhim^  przez  co  w  młodocianym  zai^az  wieku, 
zaszczepił  przedział  pomiędzy  roz\nait6miklas« 
sami  obywateli  ( b  ).  Lecz  ileż  to  mamy  dowo- 
dów na  usprawiedliwienie  Konarskiego  slti- 
ż|cych?  Między  innemi,  zważywszy  c^asy 
w  których  Konarski  konwikt  dla  szlacbetriey 
młodzieży  zaprowadził.  Miał  ori  tedy  słustue 
swoie  przyczyny,  poczynaicc  poprawę  eduka* 
cyi  od  Szlachty,  iąko  całe  obywatelstwo  skła- 


(b)  Ten  ncwy  Jkittałt  edukicy^  (mót7ł  Sołtykowit  o  tkad.  Krik.  69) 
potoi^.^ł  T(*7.fk\c^  miedzy  oDywatelami  wsasnem  ćnódle,  bo  wipo- 
sobie  publłcłne^o  ich  wychowsnli.  N«  pr6ioo  powutat  pit*- 
<iw  tak  «xko(lliwe2iiu  wmówieniu   Czacki ,  Podciatz^  na  ówczai 

/  Koronnift  nowe  i  pozoraoiit  zwoikące  ntUpowtenie  podob;^| 
^ę.  maiętnieyssym  t  ciotrWato  ai^  do  upadku  oyczjzily  naix/T* 
Od  tĄr  to  Epoki,  wszelka  itolódi  zacnych  obywaicli  krnowycji 
przeaiofła  aię  %  Krakowa  do  War^uiwy,  a  s/.kola  ta  całego  paa- 
ftwa,  atala  się  ty))io  azkolą  Woiewóiiztwa  KrNkowskieeo »  albo 
•  raczmy  szko]tH  iiboglcb,  jpoaobu  do  ^^cIa  w  uauce,  szukaiącjcb 
i  kleryków  ,  którzj  jeszcze  z  ró^ych  dtecezyi  do  Ki*akowa  na 
nauki  Teologii  przybywali,  bo  od  moiuieyszycb  nauka  wy^xa 
przestała    by^    uwaiaoą    za    potrzebę*    i  zoatdja  pilawie  ty&aj 

^       przedmiotem  dogadzaiącyiii  próiooici.  | 
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ii^c^y.  Ta  bowieni  młodzież  otra|3niona 
£  przesądów 9  zaszczepiała  samein  obcowaniem 
pomict^ymieszi%ańcami  niższego  stanu^  nasio- 
na nabytych  wiadomości,  zagęszc7.ai§c  wszc- 
diiepołor  ogólny  i  przyspoao!ńai§c  z  wf»lna 
BBDjrsły  wszystKie,  do  przyiccia  praMrdziwego 
twiatlat  Wszakże  gwałtownych,  chociażby 
chwalebnych  w  przeznaczeniu  śrzodków,  nie 
k^y,  nie  zawsze  i  nie  wszędzie  może  uzy;» 
wid,  a  tym  mniey  u  nas,  i  w  owych  czasach. 
Tik  szczera  niczem  niezmordowana,  a  na 
Cnaotowney  znaiomosci  rzeczy  zasadzai§ca  się 
|i£woś<?  Konarskiego,  i  zabiegi  o  rozszerzenie 
llaK  w  narodzie,  naprowadziły  niektórych  zna*- 
bmitszych  obywateli,  na  myśl  ową,  iaawszc- 
smstjm  wieku  u  nag  podawaną  (c),  aby  nad 
edukacyą  młodzieży  zwierzchność  kraipwa  do- 
tJk  miała  i  Kierunek  i»r'y-  obięła.  Joachim 
Ottsmowics  Kanclerz  Łitews^,  wniósł  był  na 
s^yioie  r.  1775  ten  proiekt,  który  za  wspar- 
tvn  JKróla ,  1  Kilktr  njężów  światłych  przyitty, 
aiez  w  księdze  praw  umieszczony  został.  Usta- 
nowienie Kąmmissyi  tdukacyynSy  za  nieszczę- 
diWych  wprawdzie  czasów  krain  y  w  wzglę- 
dne politycznym  przypadaiące,  naywickszy 
itdnak   przynosii    zaszczyt    imieniowi    Fola- 


ffy  Warszęwłcki  w  P«iif  giryka  ^o  KróŁy  Ste&nt  y.  liSó  tak  mowil* 
Jam  iribimal  jfksłieiat  tngtiłmsti.  Tu  rex  judicU  non  ipsm 
jmdex  eri.9.  Pao  adhuc  Łribtmal  instruciioni^  pMieat,  Ref 
fMica  aUtt  re$publica  instruet^  et  koc  jfercLclo  rexnosłre>rum 
itkmpoiMm  in  eórum  grąjttłudinę  eritu  Kaspar  m  Siem«k 
«  diAele  pod  tiulem  CwU  boniąs  w  Krak.  \C&2,  wydanym,  wy^ 
Vodzi  \f  rosdzieU  Xn.  i*  od  dohr^o  wychowania  oby  waieU 
-  «csQtcie  Rzeczypoapolit^  ial«iy»  a  zatem  or£ądzi6  wprckowa* 
■ie  «ama  RpUta  powinna.  Nec  a  quopiam  alłśro  (piiz«  on)f. 
praet^  rempubhcam  depemUhunł  studenłes,  ne  nuĘ^is  aUeri 
Reipublicae  parere  cogantur,  (dąc«  Prawo  Lit.  i»46) 


8$  Srzodk  tułać  wiaiąąe 

ków  (d).  Polska  bowiem  pierwsza  po  młc^ 
d^y  kraiami  Europeyskiemi  wystawiła  pr^- 
ktad  ad  i^nnyćh  narodów  późmey  naśladowa- 
ny, biorfc  edukacyą  młodzieży  pod  dozór 
i  opiekę  rz|doM^§,  Zaledwo  iednak  stanęło 
prawo  uchwalaięce  now|  nad  Edukący§  naro- 
dowi zwierzchność,  aliści  zazdrość  obca  i^ 
chciwość  zepsutych  obywateli,  wzięta  się  do 
rozszarpania  przeznaczonego  na  ten  zbawieii- 
ny  zamiar  fnndusztu  Ustanowiono  osobna 
JCommssyą  rozdaioniczą^  pod  pozorem  trwałego 
turządzanią  dóbr  i  lokowania  po  -  jezuickicli 
kapitałów.  Rommissya  ta  strwoniła  dwie  trze- 
cie czyści  lego  funduszu  (e),  i  zaledwo  szcrę.- 
tki  ieąn  potrafili  uratować  Xi3Że  Michał  Ponim* 
tofpski^  Joachim  Chreptawicz^  jadani  Xże  Cxar^ 
toryski.  Walka  dwóch  Kommissyi,  edukacyyw 
ney  ł  rozdawniczey,  dotrwała  aż  do  seymm  - 
t776  r,  W  tey  to  epoce  rozpoczęło  się  utrwal** 
nie  magistratux*y  nad  edukacyj  przetożonćjf 
1  widocznieyszy  postęp  w  iey  urządzeniach. 

Kiedy  d  zacni  mciowic  trudnili  się  zaheś* 
pieczeniem  funduszów,  Ignacy  Potocki  tymczai^ 
sem  zaymowat  się  ciągle  od  samego  poczet kiij^ 
urządzeniem  iedaego  planu  wychowania  pti- 
blicznego  Polaków.  Tetpu  winien  był  nasic 
naród   organizacya  szkół  v^y działo wychj    aa 


(d)  Wykład  uilną  koraimiątTą  ęduktcym^  i  członków  tę.  asanowMi 

chow&kiego  CząSc  III.  k.    169  '~   ^98.   Ohacz  takie   MiimscA 

Jismo !  de  VetQt  des  ełjides ,  d,^i  lettrea  et  des  nioeurs  en  M^** 
ogne  na  L  67.  i  następnych. 

(•)  Soiłyko  :  o  akademii  Krak.^a  k.  76.  Lipinaklego  sprawa  tpSy 
cioletniego  urz^owftaia  Izby  Edukacyia^y  na  katcia   68  i   7^ 
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podał  nMad  wszystkich  nauk,  począwszy  od 

Sypicrwsiey  klassy;  on  nastręczył  tę  myśl, 
y  komissya  ustanowiła  przy  soJ>ie  towarzy- 
stwQ  ładzi  do  napisania  i  osadzenia  xląg  ele* 
mfliUirnych  zdolnych)  on  byt  na  czele  tego  to- 
warzystwa ;  on  wydał  programma  wzy  wai^ce 
wszystkich  w  Europie  pisarzó^ty,  ażeby  ]}oda- 
wili  na  konkurs  dzieła^  które  kómmissya  dla 
tikół  narodowych  przepisała,  i  w  tym  ważnym 
labiegn  az  do  rozpoczęcia  seymu  w  r,  1788  bez 
pnerwy,  z  nieutrudzon^  gorliwością  (f)  pra- 
cowaL  Niechcę  ia  przecież  wchodzie  w  szcze- 
gółowe urządzenia  kommissyi  edukacyiney  (ff), 
im  wystawiać  wielkości  iey  zasługNW  naroditie 
naszym.  Oddai§c  wszelako,  sprawiedliwość 
ntyzbawiennieyszjTn  tey  komissyi  zamiarom, 
mogę  śmiało  powiedzieć,  iż  odt|d  gruntowna 
naoka  iczyka  oyczystego  do  naypierwszych 
przedmiotów  instrukcyi  poliozon|  została;  iż- 
umiciętnosci  matematyczne  i  fizyczne,  przyzwo* 
ite  otrzymały  mieysce.  Na  wsparcie  tego  twier- 
dzenia praytoczemy  tu  dzieła,  które  za  elemen- 
tarne uznaw^szy,  szkołom  przepisała,  iako  to: 
GnaniDatykę  Kopczrńiki^^Oj  His  tory  §  na  kląssę 


If]  Mołiyho :  9  ąka.  Krak,  na  kar.  78.  i  tlalejf  f <lz(«  puz«  Q  urzą* 
dMAiaob  zaprowadzonych  pr/.ez  dommissyą  edukacyyną.  Nitm- 
eewicia  mowa  na  pochwaf^  F^actgo  Potockiego,  miana  na  zgro> 
madzeaiu  fow.  War.  Król.  przjt.  nauk.  d.  11,  Gnulnia  1809  r. 
nr  rocznikach  Królew.  towarzjilwa  Warsz.  KMąŁaia  listy  do 

y.i„  u..,v.:  ..^.,  II:.  ..:, 

|JIJ  TTr?Ą#Ueiii»  te  w  crfry  frlt^K-^^rno/ci  opisane  są  w  dziele  pod 
Ijculem  t  ITiłamj  k^tnpii^^^yi  ^dnkcuyi  narodowcy  dLi  xtanii 
ąkudrmcktt^G  t  Afi  ^^z^kofj  w  kratach  Rz,plłw'y  pri:.<'prsane, 
m  Watftz  t7Ś>  iii  !oL  ti-j.  simti  i  kilkanaście  arku»7.>  Td\ni\l, 
jpCHtMącjfh  ilitbrinJiŁfl  <ł\Vt  witoi-y*  planów  lekcji  dla  n>lnycK 
i»Łi'łp  rappaitów  tólqrc»ł  r^łilinial  t.  d.  ^uany  iesl  duch  iaki 
•iyMal  tf  *iauowiią  Mj^iitr^iurę  iprzez  Dii\n'acaty  kray  dziRJLtU 


^  Srzodli  ufałwiaiąće, 

ITT,  i  CKwąrt|  Kaietaną  i  Wincentego  Skrzeiu^ 
skich^  BotaniKę  ir/i/X:a  podtug^lanu  przez  Citmr 
pińskiego  ipodane^o;  Zoologiię  Czetąpi oskiego;  Fi* 
zyKę  i  Mechanikę  Hubego^Seomeiry^^ulie/a-jho' 
ikf  Kondyliaką^  Dyhcyon^rz  Etymologicząy  X« 
KoimińskiegOy  Dykcyonarz  starożytności  i  wj- 
mowę  Piramowicza^  i  inne  które  mimo  d^y^^ności 
swoiey,  mai§  zalety  i  dziś  ieszcze  z  swey  stoso- 
wnosci  i  nzy teczności.  Odt|d  tą  eduJKacyą  mto- 
dzi  kraiowey,  powierzona  czułemu  oku  szanp- 
wney  magistratury,  coraz  wichsz^y  nabiera- 
ła iednosiayności  i  dzielności ,  postępowała 
w  światło  z  wickiem,  i  wkrótce  byłaby  nieochy- 
bnie  zrównała  się  z  edukacyi  słynących  pplo- 
rem  narodów,  gdyby  zbieg  smutnych  okoli- 
czności, i  tych  prac  pierwiastkowych,  i  polity- 
cznego narodu  istnienia,  nie  był  przerwał. 

Po  u])łynieniu  lat  kilkunastu^  gdy  Dzi- 
sieysze  Xifstwo  Warszawskie,  traktatem 
Tylżyckim  niebyło  leszcze  ustalone,  a  ioi 
liomissya  ówczesna  rzidz^ca,  czynni-  się  za- 
trudniała instrukcyę  narodowę  ustanowieni«B 
Waywyższey  Jzby  edukacyi  publicznęy^  o  kto* 
rey  zbawiennych  dlą  narodu  pracach  zaspo- 
kaiai§c§  był  dla  Polaka  rękoymię,  mężnrzyma- 
i§cy  ster  w  tey  szanowney  magistra  turze,  zna- 
ny po  między  rodakami  z  doikonałego  smaku, 
z  głębokich  nauk  znaiomości,  z  porywaijcey 
wymowy,  która  głaszcząc  przyiemnym  wdzię- 
kiem ucho,  przedziera  się  swoic  moc|  do  ser- 
ca ,  bierze  górę  nad  władzami  umysłu,  i  prze- 
konaniem podbfia  sobie  sarnę  duszę,  9i|i  ten 
iest  Stanisław  Kostka  POTOCKI.  Jakoż  w  istocie 
skutek  uwieńczył,  A  w  nieiakim  względzie,  prze- 
szedł nadziwię  narodu.    Magistr^tura  ta  ztoio- 
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oiscdonK^w  (f ),  w  wlasnem  tylko  sercu,  za 
wre  prace  nadgrodę  maięcych,  w  przeciągu  lat 
pięda  urzędowania  swego,  mimo  rozmaitych 
przeszkód,  tyleiednak  dokazała,  iz  nie  tylko 
diwne  szkoły  i  Instytuta  w  śród  zaburzeń  wo- 
iesnych  utrzymały  się,  lecz  prócz  tego  wiele 
ibawiennych  dla  kraiu  odmian  zaprowadzaiąc, 
nowe  pozakładała  szkoły*  Itak  do  140  szkół  da- 
mrieyszycli,  które  przy  utworzeniu  Xięstwa 
Warszawskiego  w^Gciu  dffpartamentacli  były> 
i^Hwiło  ich  się  ieszczę  494  w  miastach  i  wsiach. 
Wa  tego  otworzono  szkołę  Lekarska  w  War- 
Mwie,  przyczyniono  się  do  zakwitnienia 
aliót  kadeckich  w  Kaliszu  i  Chełmief,  wyzna- 
csono  towarzystwo  do  układania  i  roztrząsania 
li^  elementarnych  (h),  zaprowadzono  Efora- 
ty  czyli  dozory  szkolne,  mai^ce  doglfdać  In« 
tlytotów  męzkich  i  żeńskich  (hh),  i  wiele  in- 
nych chwalebny  eh  ustaw,  któremiarc  krzewie* 
cychsię  pożytków,  gorliwość  tey  szanownej 

(1)  Prócz  Prezesa  ii«stępiiiąej  iiicj«wi6  ntleleli  (io  składa  Izby 
Eduk»cytn<^y :  X.  Adam  Trazmowski  »  Ale^ander  PorocKt^ 
WaUmy  SosoL8frsxJ,X,KnpczrN3^  j  X.  $tj[3IC^  X»DtĄ 
X  3xMtT ,  Rektor  LiUDji. 

'fi)  OtoM  tJ^iPsrzyitwo  «?Ii?meiiiJkrne  skUdsiące, są :  S.  B.  Linde  J{.t» 
b*r  liccimi  W.if*Ł«iwf  Pir/.r*  tego  Towarzystwa :  Kajetan  Ka-^ 
mi^iiiki  Ełk  lor  konwikui  Pii.irskiego  w  War^z.  X.  Edward.  Czar-* 
n^h  ffpktor  *Łkł'ił  Puarskirli  Warsz",  X.  Jan  Byatrzycki  Prof, 
iz}kj  w  «TAohdi  Pii;ir.  Wiis/.aw.  X.  Antoni  Dąbrowski  Pro-, 
f*<*0T  M^iem^ukj  w  L^fł^n"  Warsz.  Jan  Krzy %t.\oi Stef azy ust 
Froffł,  Lłitratury  Grrcki/'.,  Łacimki^y  ł  Kiemiecki^y  w  Li- 
c^am  Warsziw,  X.  Wojcipch  StUfeykonfett  Kanonik  Płocki, 
wpiit^i  fickior  Li  te  lim    w  Sejnach,    teraz  Profe»sor  wymowy 

(U]  luda  dozorcza  tzk^il  ptci  l^iUkich  W  DjeparŁam.  '\^''arszaw.  z  dam^ 

ji^rwwydi  vf  zjincinĄ  czt^^V  1  złoiona,  ocłosita  roku   1810  dru- 

l^t^m:  Reguiantrnt  d/d  pensji  i  ^zJhót  pfci  ieńskiey  ]prŁe^  Izbfl 

fiilukaC|i04  W  Marcu  3bi4  pottnrierdzony,  na  5l.  stronacli,gdzi« 

/         ttą  %f  satsiii*  ezfiici  « jchowmujta  «iewicsdie^o  wzgląd  iesi  miany. 
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magistratury  za  przykład  późnym  czasoiiiprze- 
l^azywac  będ^:,  uwielbiai|C  zawsze  ich  srtaran- 
»ą  o  szczęście  przyszłych  pokoleń, opiekę  (i )• 
Kąpocz^lku  rohu  i8i2  wyrokiem  królewskim, 
taJk  nazwana  izba  edukacyina  zamienione  zo« 
stalą  w  DyreArcy^j  tdukacyi  p^bliczney^  wskazuięc 
Pyrektorowi  Stanisławowi  Potockiemu  Sena- 
torowi  Woie\Y(>dzie,  Prezesowi  Rady  stanir  i 
Ministrów,  stałe  przepisy  względem  obrębów 
władzy  i^go.  O  skuteczney  czynności  Dyrekcyi 
cdiikacyyney  na  przyszłość,  nikt  zapewne  nie. 
w^tpi ,  zważywszy,  ze  nietykx)  męż  ten  sam  co 
w  Izbie  edukacyyneystoiną  iey  czele,  ale  też, 
iź  prócz  członków  do  składu  Izby  edukacyyney 
należących ,  przydani  sj  inni  ieszcze  męzo« 
"Wie^  z  światła  i  z  obywatelstwa  swego  znani  (^ky. 

(^9  4.  Zwiedzanie  ^hcych  krai^w. 

Przy  zaprowad7.e;niu  chrześciaństwa  poć^y* 
tano  u  nas  zwiedzanie  obcych  kraiów  za  rzecs 
potrzebni,  iviż  to  z  samego  si^ląchetnego  pop^ 


(i)  Dokladaą  w  t^y  mierze  wiadamo^/ó  ^^tlągnąć  nit)lna  w  pi( 

na^ępuiącem :  Sprawa  z  pięcioletni rgó  urzędowania  Izby  EcKi* 
la^>jirfy ,  zdana  przez  Jo7>rfa  Li^ińf^kiego  Sekretarza  JencnA* 
|ie'go  t<f}ie  Izby  na  posiedzeuiu  p\ib?iczoriny  przy  urocz^sttek 
•  rozw^jązanin  prze*  JW.  Miutatia  Spraw  wewnętrznych  l^ktg 
Ęclu^acyyuc',^,  a  wprowadzeniu  D\rcV}i  dnia  ygo  Stycznia  x9$% 
yr  Warsz.  8.  89,  stron.  Pizetłoinaczone  na  Jv'z>k  NieRu^du 
prz^z  X.  Karola  Laubra  K*zno(kteic  fewangięl.  i  Rektora  szktt 
"^dzlfl.  Warąz.    Warsz.  1812  8.  gst,  «troii. 

{W  Członki  Dyrftkcyi  tą :  X*  Słtuiyc  Radzca  Sunn «  "Niemcewicz,  S»-> 
kreiarz  Sanatu^  Moramtki  Refereudar^ ,  X  P^aimowsiU  ,  I^ 
pifuJhi,  Lćlśwel,  Członki  honorowe:  Rac%yiUl^Xie  Arcy  flfi^ 
fkup  Ouie^ń.  Wal.  8oboŁeifnski  Woiewoda  ^  Zamoyski  Woiewi^* 
da.  Ma//e/ Pułkownąk  Iniynier^i,  X.  WoUcki ¥^^nowky  Łimdm 
Rektor  Liceum  War.  X.  Kopczjński,  '  X.  Przeczytański  Proir. 
Piiarski,  X.  Kaiol  ZK'/Kaznodzi('ia  i  Prezes  KduAystorz«  -wy^m* 
Reform.  Dymidow{e%,  ff^alfeyi,  FiialkowM  emeryt  JklŁfiL 
Krak.  Sekretarz  Jtnefalny  Wawrzyniec  Suroufiecki*  f 


i 
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ifasenkania  a  postroimycli  światła^  iUzto%vclię« 
d  asposobienia  się  do  urzędów  a  zwłaszcza  da- 
chownych,  Niezaprzeczone  znayduieinv  do- 
wody, iż  Polacy  od  iedynattego  wieku  ćhrześci- 
aśstwa  uczyli  się  za  granicę ;  o  Którey  to  pra« 
wdzic  i  to  nas  przekonywa ,  ze  w  pierwsxey 
polowie  dwunastego  wieku^  z  zagranicy  osób 
do  duchownych  do^ŁoieństW  wzywa  przesta- 
no (l),a  w  trzynastym^  na  zborze  Łęczyrkint 
w  roKu  1285.  P^d  przewodnictwem  Jarioba 
SwinKi  Arcy -Biskupa  (Gnieźnieńskiego  posta* 
nowiono,  aby  urzędów  duchownych  cudzo- 
ziemcom niedawac,  i  na  czele  szKót  nieumie- 
acMĆ  mczów^  któi*zyby  i^zyka  polskiego  do* 
ftaiecznie  nie  posiadali  (in ).  ^ie  ód  rzeczy  tes 
bcdiie  wspomnieć  o  niektórych  rodakach  któ- 
ny  wczasie  pobytu  swego  za  granica,  imiona 
8Wi)ie  przez  zalety,  niepospolitey  nauKi  uwie- 
ciaili,  lub  też  z  zebranyiJi  tam  plonem  do  kta- 
iu  powróciwszy,  pomiędzy  ziomkami  do* 
iroczynne  oświaty  korzyści  roszerzali.  I  tak 
Siimsłj^^  SzczBP4^owsii  Biskup  Krakowski 
(który  od  Bolesława  śmiałego  roku  1079 
wbity  a  pózniey  w  poczet  Świętych  przez 
Stolicę  Apostolska  policzony  został)  po 
kończeniu  nauk  pierwiastkowych  w  Gnie- 
^f  doskonalił  się  w  Paryżu  przez  lat 
mdem    (n).     Mikołay     Archidyakon    Kra^ 


(1)  Atbertrandi  azieie  \tI>\,  PottL  karta  11  i  pUaraow  o  Arcjbi;*^ 
■kttfach  Crniefaie^kichy  BUkupach  Krakowtkich  i  innych* 

!■)  Imodana  II.,  372. 

U)  DIogoA  w  sycra  S.  Stanklaway  Nicticcki  w  awoini  herbarzu 
p«d  w^ram«n  Prus  I. 
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Kowski)  był  w  roku  1^71  Rektorem  szkoły  Pa- 
dewskiey,  i  «a  iego  urzędowania  stalsze  usta- 
\vy  Względem  żaczyhania  i  kończenia  lekcyi, 
Względem  8wi|t  i  wakacyi  szkolnych  zaprowa* 
dzono  ( o ).  Jan  syn  Groiona  ze  Słupcy  na  po- 
czątku czternastego  wieku  uczył  się  w  Bono- 
liii,  gdzie  w  ścisicy  żyt  przyidźni  z  Jakobem 
JSiize,  który  późniey  zasiadł  na  stolicy  \postol* 
ekiey  pod  imieniemJana  XXII,  Jako  zaś  tenia 
Jan  Grot,  w  czasie  pobytu  w  Bononii,  dlatalen* 
tów  swoich  musiał  by dź  poważany,  dow<)dein 
iest  wywyższenie  iego  na  Biskupstwo  Krako* 
Wskie  wr.  1526,  a  to  w  skutek  przełożenia  Pa- 
pieża  Jana  XXII.  który  lubo  miał  sobie  poleco- 
nego od  Króla  Władysława  Łokietka  do  tey 
dostoyności  O/roiia Proboszcza  Gnieźnieńskiego 
i  Kanclerza  Królewstwa,  Grotowi  icdnak  be« 
iego  wiedzy  dał  pierwszeństwo,  niezw«żai$<Vi* 
prożby  Królewskie  (p).  Jarosław  Skotnicki  Arcy 
Biskup  Gnieźnieński,  którego  pomocy  naywif* 
ccy  używał  Kazimierz  W,  przy  zbiorze  praw 
i  układzie  onych,  nietylko  był  na  na* 
ukach  w  Bononii,  ale  nawet  sprawował  urz|d 
Rektora  w  tey  zawołaney  na  ówczas  szkole  (r). 
Przecław  z  Pogorzelec  herbu  Gi'zymała,  bę^ 
iuż  Kanonikiem  Wrocławskim,  do  Włoch  ia* 
azcze  dla  doshonalepia  się  w  naukach  poiechri| 
i  w  czasie  bawienia  swego  w  Bononii,  prkeż  ka^ 
pitułę  Wroctawsk§  na  Biskupstwo  tegoż  imię* 


(  o )  Cxjicki  w  rotpMwie  o  pni  wie  Bzyinskiem  na  k.  49   cdaie  fńf^ 
tacza  Fctcciolatego  fa*t03  Gynufosii  Pałouini. 

(p)  DIu|^8z  pod  R.  i526 

(r)  Tracki  o  prawit  l^z^m,  pa  k.  48.  Sottykowifcz  o  Ak|id«  krd^M 
k.  96;  '  . 
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juar.ijt4i  wyniesiony  został  (s).  W  roku  1351. 
Fryitrjk  PoW  byl  Rektorem  w  szkole  Pade- 
wsKiey,  którey  dochody  z  wsp<iłrektorem  ttpO- 
ii)dkował(t).  Wawrzyniec  syn  Mikolaift  Baro* 
st  Polskiego,  byt  Rej^torem   akademii  Pade* 
wAiey  w  ro^iU  1400  (u).  Mateusz  z  Krakowa 
nrodiony  około  1345,  w  oyczyżnie  nautii  ukoń- 
MYWSiy,  udał  się  do  akademii  Praskiey,  gdzie 
p&biey  Rektorem  obrany,  t^ż  glównę  szkoł| 
pntte  niemały  czas  zarządzał.     Tenże  sam  za- 
wtyt  spotkał  go  i  w  Paryżu,   gdzie  teologi| 
wWd  licznych  zawsze  sliichaczów  wykładał* 
P&iiey  byt  teologiem  Cesarza  Roberta,  który 
tt  do  spraw  zaufania,  wymagających,  a  mię« 
iy  mnemi  do  umowy  z  Tamerlanem  używał, 
Zt  t^  wszystkie  prace  iniuł|  Wormacyańsk| 
Adawony,  ibnarł  1410  roku  (wy.  Dpkłi»dne  roz- 
tn^enie  pism,  historyi  szkół  Bonońskiey, 
Hbwskiey,  Paryzkiey  i  innych  wieln  składa- 
if^yA,  niemałyby  nam  zapewne  odkryło  po- 
czet Polaków,  którzy  w  tamtych  mieyscach  ie- 
dyait  w  celtl  nabycia  wiadomości  przebywali^ 
M  foestańmy  na  wspomnieniu  tego,  iz  XITI« 
yneku   tyle  iui  bywało  Polaków  w  Bononii^ 
i ttk zaleconych  z  swych  nauk,  że  zwyczaiem 
<>i»t8esnym   wymieniaicc  różne  narody,    ich 
^''kilu  zdolnych  do  kandydaciwa  Rektorskie- 
S^lttiano  (x)$  Łt  zaś  dostoyności  tey  okazddi 

i«łI9tooM  Edycyi  Łip«k.  T.  I.  k.  1062^ 
KrCutU  o  prawie  Bzym.  na  k.  49.  , 

M  Cttcki  um2e... 
'•\6Utyk:  Akad.  Krak.  ua  k.  117.  JV/e#i>c^i  w  Herbarzu  T.  I.  k* 
J3   gdiia  i  pkińa  t«<^ofcic3Łn«   i  ni^klóre  Msciej^cit^    iycia^  t«M 
HUflą^  pi«rwB7.eg^  kartl)uiita  PoUkiego  są  wymienione.  ZałuM 
'  fmnmttiM  iltterańum  cura  Scbubli  pag.  4a. 
U)  juiiii  ttiuia  na  k.  47. 


9B  SrsodJti  ułałouaiące 

CE6IU  wyiex"  iDf^wie.  Prawdziwe  iedńak 
odrodzeme  się  nauk  w  Europie^  .pi^mastemu 
wftKowi  clwcMciańi^twa  zachowane  byto.  Od- 
«t^d  tei  właśnie  podróże  Polaków  do  ^ioch^  ia- 
lui  siedliska'  ^w  kiótem-  aleds^ono  naijik  slaroży- 
Uiych  i  smak  dobry  umacniał  się  9  rzeczywista 
-dla  eyjczyztoy  przynosić  zaczęły  korzyści.  Ij^ 
bo  virzmidnki  znaydmę  się^  lakobyDŁagoszbył 
pierwsiyjń  (y),  Którym  auttoow  starożytnydi 
I\zyinian^  z  Włoch  do  Fdlski^sproWadziły  z  pe- 
wnością wszelako  sadzić  nieiDaźne^  iżprzednifli 
starożytni  piszarze  nie  byli  znani  Polszczę;  ab 
naypodobnieysza  iest  do  prawdy^  ze  dziełaidi 
ni-e  były  upowszechnione.  Kronikarze  xilfi 
£  trzynastego  wieku  znali  bez  wątpienia  lito 
syków  łacińskich  ^  ieieli  z  nich  żywcem  wMjf 
inyśli  do  pism  swoich  przenieśli  (z).  *  ■<** 
Szczególniey  przecież  w  szesnastym  dopiltb 
wieku  wsławieni  pobytem  swoim  zagranicflto* 

(y)   '\V  iTciu cBłnffoiza  na  -oBUthUy  lurcte  pnj  tdy<yi  .lipiki^ 

.  1711   roku  wyoAnty. 
(x)  rorownn}ray   naprzyktiul  ttueytca  niektóre  w* ICadtubia  ind* 
Ce ,  i  Justyna  hUtoryi  potożone  : 

Justinu^    bistor.   lib.  XSSL 
Cap  S  ad  firu 

Daci  quoque  soholes  Ge$0tM 
tuni :  qui,  cum  OroU  '^'^ 


Kadłubek'    Lib.    i.    Epi.    Ł 
pag»  6o3  edy  łapsk, 

Vaci  priui  cwn  Folonis  deiride 
euni  Bastarnii  rnale  pH^ruu^e-- 
rant ,  ad  uUienetn  segnitme  co- 
pturi  somfium ,  capita  lot*o  pe- 
dum  ponere  Jussu  regU  eoacti 
.sunti     ef    minister ia    uxoribtls, 

Jiuae    viris  antea  fićri  solebant 
atere »   dlonec  ignominiam  beUo 
eońceptam  deUrent^ 


'per sus  Bastarnas  małe ptś^HjŚ^ 
seni  ^  ad  ułttonem  segnitias  Al* 
^turi    somnum   capita  loco  f^\ 
dum  porurejussm  regis  cAw* 
banłur,  ministeriaąue  Kjrorjpfc 
qj*ae  iptis  antea  Jieri'  solskaŚ 
facere^  Negue  haec  antę  mMi^ 
suntf  gęam    ignominiam    hJB0 
aóeesitam  t^irtute  dełerenł* 
Obacz  Jastyna  XXrV.  4.  Kadłubka  w  kaiędse  I;  list  3  strona  ^ 
Obacz  Lelewla    uwagi    nad    Matautaem     Cholewa,     tr  Wtt*: 
Ilia  182  a  ii.  na  <k.  ^.  14;^  I 

dacf; 
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Affj)  Kaioiyli  pierwsi  w  Polszczę  węgielny  ka- 
JUaxxe€zypo$politey  literackiey*  Imiona  Tar- 
wwftkich,  nochanow^Kich,  Knydfdch,  Zamoy* 
diich,  Modrzewskich,  Orzechowskich,  My^ 
sdu>wskichj  i  wielu  innych  miiały  za  granica 
^powszechnego  szacunku^ile  w  narodzie  ma- 
-prawa  do  wiekopomney  wdzięcznością  Nay« 
I^za  dowody  ichgruntowney  naoki^  mieszc2| 
^  w  świadectwach  pisarzy    współczesnych^ 
nmowicie  w  zdaniach  Tuana,    Manucych, 
IKnreta,  Ramnusa,  Sygoniusza,  i  wielu  innych 
*iqrch  czci  i  wiary,  późney  potomności  (a), 
fch  to  mcźow  sława* sprawiła,  iz  wiek  Zy- 
ta Augusta,  byl  wiekiem  złotym  iczyka 
iego   nazwany.    W  tym  to  szczęśliwym 
4iN£eiaśniaia  iutrzenka  dla  nauk,  bo  wszędzie 
fiBEizal  się  wzrost  ogólnego  światła,  zdrowey 
^flWiofii,  gustu  dobrego,  rozs|dney  tolerancyi, 
i  iOfO  wszystkiego,  co  kraiowi  Całemu  świetności 
i  BKiey  prawdi&iwey  dodaie  ,    tudzież  do  szczę- 
mik  itfp  czlonkó\^  poiedynczych  należy. 

0.  5.  ToUrancya. 

BMeie  narodu  naszego  aź  do  piętnastego 
'wdm,  mało  co  się  rózm§we  względa^ie  toleran«* 
cji  od  dzieiow  innych  narodów*     Zostawai§c 


Mtmta 
Wiej 


%\  Ulane  jiax  Paweł^  u  w  nrionjrttiawcM  staroiytdo/ci^  tbyttry  ki*jr- 
'  Ijk  i  4urowy  a«,HJd4  pi>m  Cjceronowych  y  óai.  q  P.oUzcze  u  Zj*- 
fiuttuia  Au^Jiia  łdiinLti:  Sarmaiia  Jam  iła  feriłatem ,  ti  qum 
<^iim  fiń*^  *t  ^uaecafi^u*fuit^  ahjecił,  ut  ex  łransedpinis  nationi* 
hŁ$^  rmlh  ncf^ue  a  d  Uł  t^ras- ,  nś^u€  ad  beni^niłatem  mtituaque  of^ 
JSt^tit^  fhc^łtiT  ąjjm  ^rupiwnor*  0ba€K  Golańiki  o  w;FiA«wi« 
i  p^itr£>i  k.  1^9. 

Tw.  i-  .  7  • 
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niektóre  w  tey  mierze  uwagi  do  chwili,  ^dy 
będziemy  mówili  o  intollerancyi,  tutay  w  krót- 
kości przebiegniemy  czasy   pomjśhiieysze  od 
epoKi  odrodzenia  narJk.     ]\ader  przyiaznę  dla 
kraiu  naszego  była  oKoIicznośc,  śpotKania  ^ic 
rz  §dów  Zygmunta  I.  z  wzmagai^C|  się  oświa- 
tą powszechni  na  porz§thu  S7.esna>tego  wieKu. 
Zjawienie    się    Marcina  Lutra    i  naaKi    iego, 
Wstrzęsło  w  prawdzie  w  swych  zasadach  po- 
wagę stolicy  Fjapiezkiey^  i  stało  się  nawet  po- 
wodem do  krwawych    w  Niemczech  religiy- 
nych  woien^  lecz  ono  ocuciło  oraz  ludy  zodn- 
rzaiccego  letargu,  było  pobudka  do  owego  zba- 
wiennego ścierania    się    iwalhi    rozumowey, 
w    którey,    myśl|C    cięgle   o    sposobach    po- 
konania SM  ego  przeciwnika,  natrafia  się  nie- 
hiedy  na  broń  dot|d  nieznane,  odkrywaj  się  sta- 
bośf  i  w  niepr7yiaf  ielu  z  których  się  korzystaj 
a  duch  nabywaiac  w  takiey  porze  szypkościi 
rozległości  w  obięciu,  staie  się  coraz  zdolniey- 
szym  do  działań  samowolnych^     Przyktadaię* 
ca  się  do  nauk  za  granicę  młódź  nasza,  po  mię- 
dzy któr§  było  wielu  ucztiiów  samych/.e  refor- 
matorów (b),  rozszerzała  za  swj^m  powrotem 
rozmaite  dogmatyczne  po  kraiu  opinie*.  Wśrzód 
szerzęcey  się  w  Prusiech  i  Wielko  •  polsrcze 
nowey   wiary,  kładł  w  prawdzie  Zygmunt  L 
tamę  lym  nowościom  w  religii,  lecz  dalekim  h^ 
od  prześladowania  osobistego,  zostawiaięc  ka« 
żdego  przy  własnem  przekonaniu.  Przepowiadid 
on  oraz  w  liście  pisanym  w  roKu  1523  do  Jana 
Łaskiego ,  że  rozkrzewi  się  nowa  nauka,  Kie- 
dy przeciwko  niey  siłę,  i  złe  przykłady  naszej 

(Ii)Obacz  Star«woUkiego  H«Mt.  in  Shgio  Orichoni% 
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dDchowieństwastawiaif  (c)»:Mfdra  tedy,  i  na 
Msadadi  Aobt%^  2ro£umianey  religii  Wspiera- 
2§ca«ic  tolfirancjra  za  Zygmunl^il,  Zygiaunta 
Augusta  (d),  StefaHa  Batorego  (^)i  pi^2;'yd»yia(ila 
się  wniemaiey  C£ę6ci^  do  słusznie  nadanego  imie- 
nia cztsom  i  rajdom  tych  Kró^dw,  witka  tiote^ 
go  dla  nauk  £  ifzyka  iv  Polszczę^ 


'T*"^  t"*  ^i^*«*a ,   ktor]r   pmpUmAC  mxx  dzieło  o  Cry^L 
zadiwal^  Hear^ka  Viii.  Króla  Augidsluego .  2e   ttapU^  S 
o 5/erf»i/tf  Aciirtfm^ttMrAprzcciw Marcinowi Lłitrowi.  Wyraz ^1* 
mądrego  monarchy  są-  Fhurft  sasculaę/motanłur  rt^Ąa  mem 
ti9  h^itm  latofmn.     0b9oUtae  nnper  erani  aćtentiaenunc  re 
naseunłur,     ^ni^a  cnmma  in   sinu  łemćhłaits  ęrłumĄabe^ 
W,  tmnc  faćitwra  in  unibra  eruditiwui  illiutranłur     Scń 
bał  rexHennciŁs  contra  Martimmi,  ego  te  et  Critium  polo  esL 
encoffuij   dignos    sgripteres.    Mihł  penniłtas   opiam    et  hir- 
coram  esje  regem,     Ohsccro  supero^,  At  veŁint  iuneefe  studia 
m  hteras   Lecnis  X.  pietati    Leonie  1.  Sii>erv  corruptio  nro 
monbuey  scandalum  pro  aedijtcatione,,  dissidiwn  ioco  necesei^ 
iudms  Aabenda  eint ,  venient  infau^ta   łemporą,  ubi  rc'x  tt 
pastor  grecie  Chrinti,  squalido  induti  erunt  łkorUce,  etaraedel 
•ertae,  funiseprełae  pirtutis  inserpi^nt.  Obac»  Gzacki  o  pratr  " 
T'  1"  ^.V   R^^j:*«.wi^Je  lię  zaayduie  ciekawych  wiadomoad 
co  do  dlzieiow  religii  w  kraiu  naszym.  <^    - 

(d)  Powolnoać  i  rozsądne  pobłaianie  ZirgmunU  AueiisU  ludziom 
roinych  rcKgu  okazywane,  przypisywali  nielt|^.y  osobistey 
tego  »kioanoici  do  wyzoainia  pn>Łtstancki«go  ;  lak  diilece  ie  Ho 
rynaz  Bbk.  Warm:  iawnie  się  źaUl  na  Króla  w  Ufcie  'piwinYm 
do  Karakowjkiego,  jakoby  w  zii-imach  praskich  ^(  które 
vnecieŁ  wy  rainc  i  oddzielać  odihnych  prowincji  Polskich  mia 
■J  przywileic  i  wolności)  ferzeciw  8zerząC«?y  się  nowey  nauce. 
fwatowniFch  nieuiyYa?  Kroi  sztodków.  Cum  venis9ent  rS- 
nani  Gedanensee,  ^  ie^o  w^r^zy,  poet  abiectam  religionem 
Ckrietionam  (?)  et  mutatoe  eccleetae  riłus,  non  eant  habiti 
prę  hostibus  patfiae  et  p^rtUrbatoriba^  pacie  publicae,    Obacz 

trzy  DIng.   ^dy:  Lipsk,    list  Ilozyusza   na  k.  2666  i  list   Karn- 
owskiego Bukupado  samego  KróU  pisany,  tamie  na  k.  1793, 

{»J  City  ile  zroŁiimlana  pMiwoic  o  dobro  dumu  Boiego  niektó^ 
rych  *<*u;ątor*iw ,  iloraJ?.,*!,!  Stefaooiwi  Królowi,  aby  za  prryUa- 
d*in  inu\«h  DArudów  ,  gJzie  bratnia  krew  dla  róinosci  opinii 
reL ciernych  sirumłeirunif  *[^  lala,  ostrych  uiywai  Przodków,  w  cmr- 
In  itallłiiieiij*  wsty^Utirh  do  ledn^go  ^dania^  odpowiaduat: 
laio  S^roł  panttif  nad  ludtitn,  ale  nit  nad  timy^iami, 

i* 
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§•  6.  Drukarnie  zaprowadzone  i  upowszechnione. 

Codzienne  doświadczenie  i  powierrcłio- 
wna  znaiomość  dzieiów  świata ,  przełtonywai§ 
nas  dostatecznie,  iak  nżytecznem^  46U\  zbawień- 
nem  dla  rodu  ludzkiego^  stało  się  wynalezienie 
sztuisi  drukarSK^ey.  Skoro  bowiem  umieię- 
tn  ość  czytania  i  pisajćiia,  za  tah  wielka,  żale* 
tę  w  dwunastym  wieKu  we  Włoszech  udiodzi- 
ła,iź  winowayców  kryminain\ch9  ł^tón&y 
i|  posiadali,  od  kary  śmierci  uwalniała;  nie 
dziw  tedy,  że  xicgi  ręk|.  ludzk|  przej>isywane^ 
2xader  byty  na  ów  czas  kosztownie.  Dla  ^tąg^ 
tez  monarchowie  i  zamożni  tylko  obyWai^e 
juęgi  posiadać  mogli  (  f  )•  Lecz  od  wynalę%i0^4. 
sztuki  drukarskiey,  a  tćm  samem  rozmnożenia 
pism  wszelkiego  rodzaiu,  i  mniey  maięl^^nuit 


(f)  Dlagosx  iik6iriąe  o  tettałnenci«  KAiimieret  lY.  wjlicza  it^.p^ 
pUy,   «  pomiot j   iuDcmi    IdejDoUmi  i  koiztownemi  rzeczjim^ 
wyiiiienU  raonstrancyą  i  Biblią^   iako   poilarunek    <Ua  koMiolft 
GnieinieóftkiefO  przeznaczony.  Dłogo^z    w  ii^c>i  Lipskiej  iTlt 
in  fol.  I.  OLk.  1161.  Niektóre  przykłady  cet>  iuiąg  przed  wy- 
nalefJeniem  drakami,  dotąd   dochowane,    dowodzą  iak  koazto*.* 
wnc  byty  na  ówczaa  pisma,  okazuią^raz  ii  cenaju  dla  róinyck 
okoljcznolci  byta  rozmaita.  J  tak  n.  p.  w  roku  1^0  kupił   kJji* 
«xtor  S.  Mick^  vr  Łiiifbwrgu  9.  rękopiuuów,  za«rieraiącycli  <»«' 
ae  obiaanienia  dekretów   papitskichy  za  116   złotych  nirnuec-^ 
^  kich.    W  roku  i4a7  nabył  Jan    Prochttl  Kanonik  Eych&zA^ckł 
dekret  ieden  papiezki  za  43  dotych  niemieckich,  (mórg  gmatti 
najlepazego,    wolnego   od  dziesiccioy,  kosztował  na  6wc  zas  4«f 
do.  oiemieckich ).  W  R.  i4&o  przeddt  Pog^utz  rękopiun  Liwi* 
usia  Historyi »   za   lap  dukatów ,   i  kupił  8ohi«  za  te   pieniądz* 
wie^  przy  Fioreneyi,  Donat  ^cl7'<^'/4o// kupl|/^vrroku  1470  ilywor 
ty  I^luurcha  za  So  dukatów,  a  listy  Seneki  za  iS.   Łndwik  XĆ» 
&.ról  Francuski,  chcąc  od  wydziału  medycznego  Akademii  F*--- 
ryzkiey  w  roku  liyi,  poiycz^c  dzieła  Razesa  musiał  dać  w   za* 
•taw    wiele    sprz^w    srelirnych    i  Szłacbcica  lednego.    Pny 
końcu     XV.    wieku    kosztował*    Bibliia    niemiecka   4oo    tałe« 
rów,  które coro/ui/af  baz)wtno.  Concordanłia  Biblica   w  P«« 
r^iu  100  dukatów,   listy  Cycerona   we  Włoszech   10  dukaiói^  ^ 
pląfio&o.    Qbaez  WAcauus  UtmdkMok  d  lii.  KuUur.  1. 340. 
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fli  xif|^  kupoMrad ,  one  czytać,  i  stawać  się 
nczeslnikami  oświaty.  Szczęśliwym  trałem 
wynałazeK  ten  przypadł  w  czasach  odradzai|« 
eycbsic  nauK,  do  Których  tahie  rozszerzenia  zna- 
caiie  się  przyłożył.  Roztrzęsncwszy  ważność 
ntahidrukarsKiey,  nieoboiętnę  iąst  dlamitośni* 
hi  dzieiÓMFoyczysty eh  wiadomość  czasu,  w  któ- 
rym drokarnie  i  przez  kbgo  do  nas  zaprowa- 
ione  zostały.  Nim  iednak  przy stępiemy  do  wy» 
Aienienia  naydawnieyrżych  nam  znanych  pło» 
4iif  drakami  polskich,  godne  %ą  wspomnie. 
Jiia  olinliczno^ri  z  historyi  sztnki  droKarsKiey, 
ktdnt  3Łaszc»yŁ  imieniu  Polskiemu  przynosz§. 

^^  Jiycinyi  czyli  rznięcia  na  drzewie  i  wybiia- 
ii«  tym  sposobem  obrazków  i  kart  do  grania^ 
jmy  łionco  14  wieku,  stało  się  powodem  7an- 
^wmi   KoiUr^    obywatelowi  Harlemskiemu , 
ii  tagoA  sposobu  do  rozmnożenia  xi§g  używać 
ppc*^.     Jako/,  w  r^ecry  samey,  wyTzn|W82y 
m  laWicach  drewniaiinych  litery,  wybiiałie 
ntpapierze^  i  kaiH^  rakowa  tabUca,  składała 
łrfni:  kartę ,  czyli  sn onicę  pisma  (g).   Takowe 
o  draki  Kylografic/.Demi  p o wszechnie nazywa- 
ne»  poprzedziły  wynulA^zek  pra  w  d/i  Wey  dru- 
idami, ntworznney  z  składania  liter  poiedyn- 
cjtydi,  które  się  po  wydrukowaniu  rozbierai| 
iiaowego  użycia  rIu/|  (h).  Po  wydoskonala- 
łam wainego    wynalazku    druków   xylografi- 

tgl  Oti*cj  W4eHi.Bn  Htuidburh  d.  Ułi,  Ktdłur  T.  10.  i  X.  cŁ?  Ptf/i- 
ty  o  ««.ułc«  dmk:>rsUcj  w  diidle  JSnśyclopódie  ^lemenłmre  T. 
(h  V.  j    p,  3o3, 

(fc)  Ohjcf  Bnj:tTxofr  uher  dnG&.\chichtt  der  ErfiTidttng  der  Buch^ 
drtśierk^łuł*  tv  Li^t^kur  i^^^j  4toi  wielo ijioych  autoróww  t«yi# 
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ciŁnych,  dzieło  IS^^tńusza  z  KLraKowa  (i)  pod 
tytułem:  Arsmbritndi  oKoloroka  lĄĄo.^rztz  Ko- 
stera w  Harlemife  ivydane,  do  naypierws^ych 
tego  rodjŁam  dru^6x^^  należy  (K).  Zaszczytem 
iest  dla  nas,  iż  stawa  PolsKiego  autora,  labo  iitż 
na  6wczasn^ezyi§cego,  tak  była  Wielką,  że  dziełu 
iego  x\ad  tyle  innemi  dai§c  pierwszeństwo,  go- 
dnem  fie  osobliwiey  rozmnożenia  osadzono, 
i  że  pismo  Polaka  sztukę  dmkarskę,' w  samych 
początkach  zatrudniało.  Z  upowszechnienieBi 
drukami  przy  końcu  piętnastego  wieku,  rozma- 
ile  dzieła  tegoż  Macleia  ftrakowczyka  (1)  i  wielu 
innych  Polaków  (jn)  drukowano  za  granicf. 
Gdy  w  kilkanaście  lat  po  wynalazku  Koste- 
ra, Tan  (rutenberg  i  Faust  ^  sztukę  drukarska 
w  Moguiijcyi  coraz  bardziey  wydoskonalali,  i 
dzieła  wydawać  poczęli,  powstały  drukarnie 
około  R.  1465  w6  Francyi,  Niemcz€K^h  i  Wto- 

.  .       .      .UJ 

(i|  p  Mat€i|Biiiz  Krakowa'^ oblicz  wyłey  k.  96  • 

(k)  Ksiąi.eeiko  lą^  z  4wuiiastu  kari  ua  ie(Iney*tjlko  stronie  druko- 
wanych aiitadaiąc^  %\ą  ,  którcy  eatkowity  tytuł  icul  następujący 
Mathiod  cle  Or<uov  ara  moricndi.  Laur*  Joan.  Cohtmir  ci" 
ifis  Harlemensłs  ćxcudębał  {ąt  ajunt  R,  S,  H.  i44o)  4to,  kur 
pil  Xłą;łc  de  la  f^aiiere  7.a  1070  liwrów  \^'  aukc^k><po  Xi9" 
garzu  Mary(Kt«  w  Par}£u.  Obacx  DebriTetCatalogue  (U  labilMoł. 
au  jbuc  de  la  Faliere  I,  307,  M^aryetle  XlQgau  Paryski  prte-' 
4rukował  to  pismo  nąsiego  Maieuiza  w  roku  173$  4to',  nie  uk 
dlą  wą£noftoi  rzeczy ,  iak  raczey  dla  panliątki,  ii  sztqka  dniktr^< 
•  ąka  od  niego  się  noczy  na. 

(l)  Jako  to  pismo  pod  tytuUm  Ułrum  expediat  et  deceai  scLcerdfl- 
tes  tiOfUinuare  misM4  vel  ljaicosJrequentereonuąunicare,Mtr 
fiiing:  1491.  Maittaire  AnnaL  łypo^r.  L  638.  . 

(m)  Między  iut«emi  Mikołaia  z  Błonia  (iyl  za  WładTita^a  Jagieł' 
lv)  któręgo  pisma  w  r.  1487.  i'49*r  ł*9^ł  ipózuit^y  z, obcych 
antkami  na  widok  publiczny  wYsżty*  Obacl  Maitłaire  Antud, 
tyP^g"-  I'  5łi*  Janocia/Ła  If.  i4,  Marcioa  Strzębfckieiero,  ( nmarl 
roku  1279)  "^dei  sławnef^o  es^bllwic  przez  syf%  kronikę  Ce- 
sarzów  i  rapiciów ,  pokilkakroc  przedmkoiyaoą ,  i  inne  ^isma 
iui  w  roliu  i48i5.  i488  ipóroicy  wydawane  Obacz  Bayle  Di- 
etion,  hisłor.  pod  wyrazem:  Poforme,  Maitj^iąs  Annal*  typogr, 
I.  4do.  I^iesiecki  I.  116. 
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Jiech.  A  lubo  w  tych  czasach  w  krain  naszym 
wimianKi  leszcze  niezn  lyduiemy  o  drokar- 
niach,  lub  Dader  zatarte  s§  ich  ślady  (n);  f^o- 
lacy  iedaak  trudnili  się  iuz  za  granic|  drnho- 
wanifmi  xi|g  roz;inaitych.  Adam  rodem  z  Pol- 
ski, !»yl  drukarzem  w  Neapolu  w  roku  1478  (o); 
Skrzetttski  w  Wiedniu  ( p  >,  Wtadysław  a  pó- 
źaiiy  Stanisław  Polacy  tak/^e,  w  Sewilli  (  r) 
ifcznie  z  Meynardem  Ungutem,  przy  końcu  pię- 
taaste;;o  wiei?uró/^ne  na  widok  publiczny  wy. 
dawali  dzieła.  Podobnież. przemilczeć  tu  nie- 
ndliy,  i/s  rodak  na^:^  w  państwie  Ottoman- 
skieiDy  w  śrzód  napływu  cudzoziemców  ró- 
iajfch  narodów,  pierwszy  w  Konstantynopolu 
«rfo£yl  Turecka  drukarnię.  Niemogliśmy  dotąd 
wyśledzić  ani  imienia  familii,  ani  mieysca  uro- 
dzenia iego;  lecz  tyle  wiemy  z  pewnością,  iz  zio-' 
mdi  ten  nasz^  wszedłszy  w  służbę  Turecka  i 


(■)  IW  nalełj  dzi»lo :  Eaplanaiio  P^morum  in  Craeh  l474«  4« 

o  ktńr6m  wtporamemy  nii^y.   un  k.  io8. 
(•)  Pttieer  w  swvch  rocznikach   drukarskich,  w   Tomie  D.   k*   169 

pxycacza  dzicto  przez  Adama  Polaka  drukowane,    a  na  w«p6lii« 

J/eto  koszu  f  Mikot'pm  de  Lnciperis  Ncapolitańczykiem  wyda-  ^ 

My  pod  tytntem:  S.  Antonimi  Florenfini ,  confc^iionale  w  iciŁy- 
•  ku  Wloskmi.  — *  W  Neapolu    1478.  4to.  uU.e'Maitaire    wspo- 

mioa   pod   rokiem    i4-r8  o  Jauie   Adamie  de  Pohnicu   AniuiL 

t-  *^    ■; r.l^  .i u .' .    i' iu^    .  i t'i s\^ , Us 
(p)  C I  - '  ^.  p  ri V  pUki    d  <^  p  nr  h  vr  jity    Szymauowskieico  prztz  Staniała-* 

ttj  lVtorkic*ci»  na  k*  Si. 
ify  Włvl>&t4^  \h<:^ii.simi4  /\ł/<?a««)  Utrzymywał  wsp<>loie  z  TJngU- 

Um  ilruLuruią    w  ro\u  i-#ł]i  ,  iak  się   z  tytjiłu  dziej  wydanych 

\StSfUs laas  Polon n  t .  Lii/? zalao )  drukow5  wa^>ol nie  ziy mie^  Un- 
^ucm  Oli  mkti  1  *cii  a\  k»  1600,  iak  świadczą  dzieła  kiórjch 
|imłąi^a(UłrUuw?łtifl-nb^rE  Moitoire  Anol,  typogr  1.  673.J*a«- 
,  «ieF  4nat.  fypo^r,  V,  *t5.  Ja  nocki  w  dziele  Janociana  II.  264 
Mwlwiąc  u  iit*£yii]  iCMJłi^ł.vc*ie,  miał  przed  oczyma  przytoczone 
Hutyif.ff  i.  MeMtrił:  \rrł.  ^'  r-m  się  pomylił,  ii  iłomaczeniff  i«itt 
*yi3i3»oione  l-Ifuhmzft  dt^  reginifne  pri  net  pian  roku  1  io  t  wy- 
d*ii*  ,  DATywi  JlJs^fł  iskicFn^,  gdy  ono  rzcc?.^ wi«cic  iestlloma* 
«fl«i«ni  >V(oTklnn,  i^k  oIruuc  tytuł  w  Meterze  wypisabj. 
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przyi|WMy   reli^iif  MahometańsK|  ^  pr«ybfil 
imię    Jbrahima   Effendego;  a   imęstwo  i  rostfo* 
pność^  któremu  były  właściwe,  wyniosły  g^ 
do  pierwszych  Państwa  tego  dostoienstw.  Osii^ 
gn^wssy   Ibraim  Effendi  urz§d  MutefbraKai 
etyli    naceelnika  gwardyi  W*  Sułtana^  talo* 
iyf  pierwsza  drukami§  Tureck§  w  stolicy  Poi- 
ttwa  OttomańsKiego  roku  1728(8).  Wpocx§« 
tkach  zaraz  otworzenia  tey  drukarnia  wyaizł© 
na  widok  publiczny  ^yiele  pism  |tóytecznych| 
a  między  innemi  historyia  Państwa  Oltomai* 
skiego^  traktat  o  sztuce  woiennćy,  Crramatyka . 
Turecka  z  obiaśnieniem  &ancuskiem  i  inne* 
Lecz  ponieważ  w  tern  mieście  wiele  się  utrzy* 
muie  osób  z  przepisywania  rękopismów  rozma- 
itych, tedy  używano  sposobów,  do  przytłumia* '1 
nia  powstaijcey  drukami,  przywodząc  i  to  za  j 
przyczynę  taki  krok  usprawiedliwiać:  maicca, 
ze  możeby  chciane^  wydrukować  z  czasem  Al- 
koran,  w  który    łatwoby  się  wkraść  morfy 
błędy  bardzo  widocznie  religii  szkodzące.  Prown 
tego  Mullasowie,  Effendo\yie iinni  ludzie  pra^-l 
wni  i  piśmienni,  którzy  prywatę  powodowani^ 
starali  się  o  przy  tłumienie  dr  tokarni  (t),  przeto-i 

(  •)  Ob  tez  X.  de  ^ćtiły  Bneyctopndie  ćl^m^nłaire  ouV  infroduci9om\ 
h  tełude  <fej  lełtrejs  des  sciencee  et  des  arts*  Paris  1767  4ki^ 
w  drugiey  c^^ci  tomn  clruąi^ąo ,  g^zie  mówiątf  o  izmce  drnkar- 
•ki<fy  i  ouaszjm  IbraKimie  Effearlim  da  k.  35q  pitzo.  cfr«  Noą^ 
veau  dicłionaire  historłque  par  Cbaudon  eł  Dslajtoinb  edyeji 
aSoi  roka  wy(UQ<$y,  pod  wyrazem;  Ibrahim 

{i)  Wiadonto  z  hUtoryl,  !•  gdy  lic  pierwsze  pokazały  ktiąiki  dra*  ' 
kowant ,  które  daleko  tanley  nt2  dou^d  rclopisma  sprzedawano, 
Kopi/cl  iDiiohowni  trudniący  się  przepisy waolemksiąiek^  okrz)- 
czolt,  lul  to  przoz  osobisty  interes,  iu:^  przez  swą  proatolc 
Gtreaberga  i  Fausta  wynalazców  dmkaratwa  za  cznruoiiczm- 
ków ,  lubo  w  owych  wiekach,  mole  nicprzewidywano  leizcze  * 
feupelnie ,  ile  drukarnie  do  rozszerzenia  opiaiy  roziluitycli  przy* 
•oiyć  aię  mogą. 
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i]fK  w  Dywanie^  ii  byłoby  to  ^^łiaradnem  blu* ' 
inittstwem  dnJko\yać  imi^  Bcf^a,  czernidłein  * 
do  którego '^cbod^i  źołc  W6?ów^^.    Dowody  le  * 
dhiParka  ittder  ważne?,   (łtftio  w  ijas  śmiecli 
tyfto  MTzbudzai^)]  tudżfeź;  iawczesna   smferd" 
IŁrahima  Effetid«go,  który  d\^  diieło  do  pó- 
ki tylko  iyt-wteelłliemi  popierał  i  utrzymywa! 
sposobami,  lako  też  obawa  bnntti  pospólstwa,  * 
Bwiedzibiiego  przea  ludzi  osobistemi  widoknmi 
poirĄdowanyi^,  i  nadal  przewidui|cych,  spra- 
wftjr  pireciez,  iż  drukarnia  ta,  około  roku  175^ 
zaaknięta  została^     Teraz  iednak  drukuig  zno-^ 
Wtt  księgi  Tureckie  W  Konstantynopolu;  lecz 
iakiepod  tym  ivzglcdem  ograniczenie  przepisa- 
no, «pewności|  powiedzieć  liie  można.—  Przy- 
stfpmyż  z  kolei  do  samego  drukarstwa  w  kraiu 
nasiym. 

Niemasz  nigdzie  śladu  kiedy  i  które  dzieło 
drukowane,  do  PolsKi  na  samprżódsprowadzo- 
10.  Ze  wzmianki,  w  życiu  Długosza  o  spf  owa- 
lżeniu  do  Polski  autorów  klassycznych  umie-  • 
2C2oney,  MTiośili  niektórzy  (u )y  iakoby  auto-  f 
ów  tych  dzieła,  niebyty  w  rękopismach,  lecz 
isiegami  drukowanemi ;  na  poparcie  takowych 
niioskuw,  przyięto  rok  1-^75  za  właściwy 
^^8  podróży,  przez  tego  autora  do  Wlobh  od- 


(0),  Wjt»łj  łjcioplfa  lą:  MuUóą,  fediens  ex  ItaiUa  ałtulił  lihros, 
ftmterłim  fuo^  nun^uam  prtus  in  regno  i^isas  6ciebat,  Jmpor- 
ArtfT  rłdęuć  CfirtiiiTat  JlistfmĄjn  SalUŁstimn.et  Lipii  guicwiid 
im  mu  £4f-  CtcrrcnU  rłujm  pUracue  pnlumina  etc,  vvzj 
Utq,^n^ti  e-r|^cvi  LIpsUfy  ni  ^i ronie  Xf,  — WyTazów  tych,  iak- 
hy  przed  Dlir*ułj,Bm  aIi  <iró^v  klassycznych  Polacy  zwl6  nic  mie- 
li, titcr^liiic  br?**  uit-miiJna  ,  piłalcKai  iak.  wy^tfy  się  pokaia- 
id,  w  krónikarudi    nasłuch,   /  Ji^tyaa  i imiycb  pUany  Haroiy- 
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bytey,  Dokladnieysze  wszelako  wszystkicK 
do  życia  Długosza  naleięcy eh  okoliczności  roz- 
ii^ęśnienie,  pokązuie  nam  dostatecznie,  iź  on 
w  roku  14^0  po  raz  ostatni  Wiochy  odwie- 
dzał. Gdy  zaś  wtedy  dmkarni  ieszcze  nie  zna* 
no,  twierdidc  zatem  potrzeba,  że  Długos* 
z  tamtęd  same  tylko  rękopisma  2  sob§  przy- 
wiózł (w),  Pomińęwszy  pierwsze  do  Polsld 
druków  sprowadzenie,  starajmy  się  raczey 
dociec,  A:/o  /  A:/>Jy  u  nas  pięrwsz|  założył  dra- 
harni|? 

Powszechne  było  dot^d  uczonych  zdanie  ii 
Jan  Haller  pr/.y  końcu  XV.  wieku  pierwszy 
u  nas  drukarni§  zaprowadził*  Niedawnemi 
dopiero  czasy  wspomniał  Cźacki    n£^wia4e0l| 


(w)  Powo^en^  do  owego  mniemania, lakoby  Długosz  w  rokn  il^S 
Wiochy  zwiedził,  były  zapewne  wyrazy  iego  :^.yciopisa  \Wk 
k.  IX* ;  mówiącego :  quo  anno  forte  freąuenłabuntur  veniat, 
quas  jubiUum  tr^cant,  Ę,omam  seconluUt,  inde  yenełiat,  et 
quo  Loco  iu  Syriom  et  c.  a  w  rzeczy  tamdy  obchodzono  to- 
|LU  1475  w  Rzymie  pierwszy  Jubileusz  sS.  letui.  Lecz  tia  IM 
nie  uwuzono,  ii  w  toko  tRlue  i45o  obchodzouo  w  Rzymie  Jtt^, 
bileiuz  5o.  letnii  i  2e  gd}bY  Hhigosz^  podnii  t?  przez  TVtoci|iy 
do  ziemi  ^yięti^y  (istotnie  <iopiero  w  roku  i^jb)  Dcząc  ioi  lObit- 
lat  6«,  miał  b>ł  odprawia-,  tcd\by  trzeba  oraz  zaprzeczyć  OWf  ! 
niezawodną  ,wiadom(^'c  hisiorjczną,  ii  był  nauczycielem.  ^* 
nów  Kaimierza.  Jasrielioiioz}ka.  Historya  bowiem  ^-iadczy,  ii 
dopiero  po  powrocie  z  ziemi  fwict^^y,  wezbrany  b}ł  DłiMt 
na  przewodnika  Królewiczów,  a  Wład>»law  najstarszy  ty  o  M* 
simierui.  iui  w  roku  i47i  ud;ił  się  z  Długoszem  do  Czecb  «a 
obłęcłf  korony  po  Jerzym  PcHlicbrał^kim-  Potwierdź  aasa 
zdanie  godoa  pamięci  o<r|>owiedi  Kazimierza ,  dana  Dtugoszoil^ 
gdy  się  ten  wahał  iechac  z  Król^ wiczen^  do  C^ech.  „Dwócb 
ma  ten inlorlzienicc  oyców,  mówił  Monarcha,  mnie  pierwszeieO, 
ku'>ry  go  spłodziłem,  ciebie  drugiego,  który  go  wychowrfe^ 
•  i  oświeciłeś.  Nader  by  tedy  okrutną  było  rzeczą,  gdyby  w  ie- 
dn^m^.e  czasie  obudwu  pozbawiony,  do  niezhaiom«go  aobit 
Narodu  miał  się  udać.  Sam  chętnie  bvin  z  nim  iechał,  gdyby 
•taii  Król^twa  pozwalał  tego ;  sądzę  |^rz«to  za  rzecz  przy  swoit% 
abyś  t\  obn  o\oów  miejsce  zastę.  ował,  i  teraz  oiK>bhwi»  wt 
optibzc^uł  lołodziana ,  gdy  przy  takow^y  zmianie  poto2coU^  ni^ 
bardzj/y  zdrowtfy  rady  potrzebuje.^'  — <^bacx  na  k.  lo.  pi^ 
#dycYi  LipsU^y. 
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w  roŁpra'vrłc  o  prawie  r/.ymskiem  (x),  że 
Mpsedził  Hallera  w  druhowaniu  Sewald, 
Wry  r.  1494  pozwany  byt  o  drukowanie 
ks^sBk  heretyckich.  Jerzy^  Bantkit  nakoniec, 
oArywssy  w  Bibliotece  Wrocławskiey  Ośmio- 
^c/*Mi.*  Jana  Da  ma??  cen  a  w  iczyku  slo\viań- 
lid^i  CyrylsKiemi  literami,  w  roku  1491.  dru- 
kowany IV  Krakowie  pr^e7.  mieszczanina  Kra- 
koirskie^o  Szwautopciia  Fioł ,  wnosi,  iż  ten 
Smmł&połi  przed  Hallerem  av  Krakowie  księ- 
gi drakoi^at  (y)^  lubo  i  tego  ])ierwszym  zupet- 
oienazywac  uii  śmie  drnkar/em  Krakowskim, 
pilyi  przekonał  się,  ii  w  ahlach  biskupich  Kra- 
KimsKich  iesE  wzmianka  o  tii^iakim  Sweibol- 
dwcsyli  Sweboldzie,  który  w  roku  1491  i  1492 
i'>si|p  takie  dnikowat,  i  i4f)i  roku  przed  Fry- 
derykiem Biskupem  miał  sjirawię  (z).  Nader 
waiaem  iest  to  odkrycie  dnilai  Szwantopolto- 
wego^  niezdaie  nam  się  iednak  dostatecznem 
doądiccia  zasECŁytu  Halleruwi  w  zaprowadzę* 
nia  drukarni  do  kraiu  naszega.  Świadectwo 
pfeariów  na  poOK^tku  szesnastego  źyi^cych 
^fielio,  i  inne  powody,  kiure  nas  ku- nadaniu 
pierwszeństwa  Hallerowi  naklaniai§,  wyło- 
iane  S|  w  oddzielney  rozprawie  (a).  Załuski 
w  $wey   Bibliotece    historyków   i  politykÓMf 
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i)  BcD^ttf^  dh^eriałto  śtf  primh  Cracawae  in  ar  te  łypographica 

;j  W^^  ewzywiłcie  ii  Sffajffoid  u  paDtkicgo,  i  Sewald  u  Cxackic- 

It)  0^«n«   BŁiłtkow^Ue^  Wiitlomcbi'  o  nflydawnioysiiycH  liąikwk 
4rvLonruijQti  tw  PoW/Ct  w  W^«tawlc,    1812  V    16.  i   lUstc- 


t 
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polskich  (b),  pisze  że  Haller  okoto  1485  roku 
J)ierwsz|  zaloiył  w  Krakowie  drukarnię;  ale  ż  " 
iadnych  uieprzywodzi  na  poparcie  tey  dat 
dowodów,  przeto  za  niezawoaną  przyicc  one;^ 
nie  możemy,  zostawuiąc  czasowi  znpetne  y^^ 
iaśnienie.  —  Tyle  lednak  z  pewnościc  po^^ie 
dziec  można,  że  ieżeli  1491  rohu  w  słowiw 
sMm  dyalehcie,  cyrylsKiemi  literami  w  Krako 
wie  drukowano  ksi^ki,  niezawodnie  ted 
w  przody  ieszcze,  iezeli  nie  polskie,  to  pray- 
naymniey  Łacińskie  pisma  tamże  drukować 
musiano.  « 

Znayduie  się  w  Bibliotece  Puławskicy  Xi^ 
iąt  Czartoryskich  księżka  z  napisem:  Joannie 
de  Turrecremata  explanatio  psalmorum  impressa  ii 
Cracis  i4q4  anno  in  4»  które  uczony  Denis  (  u\ 
i  wielu  innych,  nie  bez  przyczyny  za  druk  Ifcwfc 
kowskj  poczytnie  (d).  •^—  Wyliczanie  innycł 
staro/jtńycb  druków  naszych,  do  wlaściwel 
historyi  sztuki  drukarskiey  należy.  O  niekf6 
rych  będzie  w  tern  piśmie  na  swem  mieyso« 
mowa* 

Proste  tu  iednak  nawiia  się  pytanie,  kied; 
u  nas  ksi§zki  w  Polskim  iczyku  drukować? 
częto,  i  który  też  polski  druk  iest  naydawniw 
8zy.  Pieśń  Boga  rodzica  przy  statucie  ŁaskM 
go  roku  1506  wyĄanjm,  była  podobno  nay 
pierwlsza  polszczyzna  drukiem  ogłoszona.  Lmi 
trudno  to  ieszCze  drukiem  prawdziwie  Polskimi 
nazwać,  gdy  iiic  widziemy  tam  liter  polskicnn 


(b)  na  k.  176.  w  RęliDpiśhiSe. 

(c)  W  dziele  Einleiłutig  in  die  BiUhśr^lunde  4to,  11,  il5. 

(d)  G&.  Wiadomość  o  n«]rdawiii<f :  druktch  pobkich  k.  3i. 
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Etykowi    T^teściwych,  iako  to:  §^  c,  d,   s,  ł, 

4  !•  t.  d.  iaK  się  %  wiernego  przepisu  tey  pieśni 
nitejr  tunies^czonego  przekonać  można.  Ja« 
WAi  (e)  t^viefcki  iź  Hieronim  Wielor,  pier- 
w»y  Ktery  PplsKie  do  hraiu  naszego  wprowa- 
dsSy  co  przecie  dopiero  w  r.  1515  nastąpić  mo* 
|!o..  W  tym  bowiem  ieszcze  roku,  za  bytności 
iLjgmanta  T.  K.r4.1a  ł^olsKiego  w  Wiedniu,  dru- 
umA  w  owem  mieście  Wietor  księgi,  i  na 
wtswanie  tego  Monarchy  do  Krakowa  się  |rze- 
as$sl  (f ).  W  jonem  wszelako  dziele  Janockie- 
{Oinayduie  się  wzmianka  o  druku  polskim  iaź 
wrnKu  i^^ą  t  oiTiryiiy  Hallera  w)  aanvm,  pod 
lllatem:  Agenda  łatinoet  yulgari  sermoM  poloni-^ 
m  widwłicei  i  t  alhmanico  illuminata,  Impressa  Cra* 
c«fi<ie  arie  et  impcnsis  Joh,  Haller,  anno  j6,j4.  iamo. 

05  kart,  (g),  łubu  nie  wiemy  c/yli  Polszrzy- 
;oA  w  1>iii  dziele  umieszczona,  podobnież  iak 
w  sutuoie  ŁasKiego  hez  9,  c,  ł,  i.  t.  d.  czyli  iuż 
z  lenn  łiierami  iesi  drukowana.  Waydawniey-* 
tze  l^kowite  d/ieio  Polskie  drukowane,  a  mnie 
rnaiotne,  iest  Hhtorya  naturalna  Stefana  Falimi- 
RiA  w  Krakowie  u  Un^lera  1534.  4.  w  bibliote- 
ce Putawskiey  z  u  a  y  cl  n  i  5  ca  się. 

Przestawszy  iŁa  tym  wywodzie  o  pierwszych 
ni^Kjch  drukach,  przystąpmy  do  samych 
dmilarai  w  Polszczę.  Wpierwszey  zaraz  po- 
lowie szesnastego  wieku,  %  więcey  ieszcze 
wdmgiey,  tak  dalece  zagęściły  sif  u  nas  dru- 


mydmi  mijrfo*  ri  flc^anU^  atłulii,  et  polonicosprimu*  amni^ 

(f)  lldTrKAjis    df    typQ^raphiU  p.    9*     Jtnocki    y.  raren  poIn» 
Bmthftti    i,  4S* 

(j)  J^iocLi  Nmhrięhl  tf.  rartn  poln,  Ęuchern  JIL  i5q. 
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karnie^  iź  gdziekolwiek  tylko  była  znaczniej- 
sza  szl^oła ,  tam  zaraz  drukarnia  czytuiość  dlasie^ 
bie  znalazła.  Miasta  nawet  mnieysze  między in- 
nemitakie^  które  dzisiay  ledwo  ;na  imię  miast  z»- 
8ługui§,  kwitnące  w  szesnastym  wieku  utrzymy- 
wały drukarnie,iak  n.  p.  Baranóiv^  Oimian^  Rar\ 
kóWyZeymy  naZmudziyPaniowce^  Grodzisko^  Li^ 
bicz  nad  'Niemnem^  Węgrów ^  Losko ^Zasław  Lii^!' 
wskiy  Słuck^  Leszno  y  Szamotuły  y  PinczoĘf 
Ostrów^  Pułtuska  Zamoió  i  inne  o  których  w  cizie* 
le  Hoffmana  dowiedzieć  się  można.  Po  mię- 
dzy miastami  obcemi^.  w  których  księgi  Polskie 
w  wieku  szesnastym  drukowano ,  godzien  iert 
z  wielu  miar  wspomnienia  Królewiec^  tam  bo*^ 
wiem  prócz  wieltr  dzieł  innych,  naypierwste 
wyszło  tłomaczenie  pisma  S.  przez  Sehlucyrah 
r.  1551;  tam  wy  dano  Stryikowskiego  kronikę  li- 
tewski, Polska  Rusk§;  i  tam  A&jcji/ń/Ari  wystawał 
na  iaw  pierwszy  słownik  Polski. 

To  mnóstwo  drukarni  pozwala  nam  wm* 
sic,  że  rodacy  nasi  więcey  lubili  czytać  (h),  i  it 
władze  różne,  podług  szlachetnych  zasad  post^ 
puiafC,  nieci^żyły  opinię,  kiedy  druk  tak  był  na 
ówczaswohiy,  iak  z  dzieł  dochowanych  oczy* 
wiście  widzimy,  i  kiedy  tyle  mogło  się  utrzymy- 
wać drukarni.  To  pewna  że  spory  w  matę* 
ryach  religiynycb  sktadai§  treść  wielu  dzieł 
w  tyjp  wieku  druko\»  anych,  lecz  nie  mniey- 
sze mamy  liczbę  pism  i  innych  (częstokroć  na« 


(h)  Za  motto  Satyry  pod  tytułem:  Chudy  Literał,  obrat  aobie  Nann* 
•xe>vIcZy  dwa  iiasŁępuią<^  wicrstc  :  ' 

Któił  flłc  nad  t^m  ZA()%lwi  ,  it  kViat  leszcze  gfupff. 
Rzadko  kto  czyta  kst^sr,  i*zadko  iekto  kupi. 
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vet  przez  tychże  śainyćh  polemicznych  auto- 
iijw  wydanych)^  Których  delem  było  zaprtjwa- 
dieoie  zdrowey  filozofii ,  upowszechnienie 
ptmtowney  znaiotności  pisarzów  starożytnych 
UkGrecMch  iak  ŁacińsKich  (i)  i  dobrego  sina- 
lutw  literaturze,  oświecanie  w  dzieiach  oyczy- 
s^ch,  badania  z  Historyi  INaturalney ,  udosko- 
nalenie nauU  Matematycznych  i  leKarskich,  po^ 
mwa  rzędu  Ki*aiowego,  polepszenie  edoKacyi 
2  tfOi  podobne  chwalebne  zamiary. 

Niesłusznie  przeto  drukarnie  miast  różnych 
ramUinKowano  podług  wyznań  rozmaitych^ 
Mulolickie,  luterskie,  kalwińskie,  Aryańskie 
ttpttnickie(k);  gdyż  sam  inoźe/łaAÓ££;,  iako  sio* 
Oalu)  Aryanów  wyiąwszy^  winnych  miastach^ 
wisdney  częstokroć  drukarni,  księgi  Rai  wino  w, 
L«tvów,  Braci  Czeskich  i.  t.  d.  wydawano; 
o  Cttm  się,  bez  znacznych  nawet  wiadomości 
l>3i(iograffii  Polskiey,  z  ogólnego  porownai^ia 
pMricici   Hofimana  o  druKarstwie  w  Polszczę^ 


■  ■>■ 

(i)  Prteł!  r*  t54a  w  CŁtJ?r^eli    ro 7.111  jiiŁjcIi   drukamiacK  Krakowskich 

Id  if*t  ^  u  FlnnAna  Uni^fcr?!^  Maciela  Szurfenbt^rga ,  Jana  Halicaa 
i  tSamnimA  Wiciura,  wyliwiuio  iia  widok  public^nv  atitoruw 
Gnckłeh^  z  iloaidC^iił«m  obt^k  iub^  przypisami  laciń»kjeml. 

^li)  fitrwłif  Eapmrne  pownd  da  takowei^  podziału,  podała  rozpra- 
wi dn  tjjHf^rapkii^  mtitariiłnnn  in  Polonia  et  Liłuamayr  Ssuk" 
.4^i»»3  fU\Av  Bihltot^hera   .tfititrinitariorum.   na  k.  201    gdzio 
^       fn^^^  io  d^'łe  luiHi  S'ii€\  nićnijc  dmkamie  w  Polszczę,  icdną  wRa- 
P^      LłTJe  4  diuj^ą  w  Z»ł?a>v-le,    lc«  wiemy  ^e   w  Zabławic  druko- 
f^       His^ł  uVAł  I  ŁłiicCł  n574inuł'ivv  ,  i  ze  prócz  tc^o  widzieć  się  nie- 
kiedy daią  ki»i^  UtUtiiryiui^^  drukowane  w  Pińczowie  iw<Lu- 

Huffmann  piszAC  o  «stb7.y*  h  dnikacfi ,  a  roaiącmy&ltę^ przed 
•ciymi,  wl  ki!Vu  uiflkie-l}  i-%m  wyznania  iednego  w  mieicic  ia- 
ko w  i-^m  włd^ii)  cb,  dnikiirjiią  cal4,  iako  Kalwinom  lub  Lutrom  i.  »>d. 
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z  przyciskiem  o  driiKaruiach  W  rocznikach  towa- 
rzystwa Warszawskiego,  pi^zekonacmoina  (!)• 

§^  7*  Biblioteki. 

• 
Przy  takowem  upowszechnieniu  drukarń* 
^  kraiu  naszym  i  łatwości  w  nabywaniu  dzid 
różnego  rodzaiu,  powstawały  coraz  licznieysze 
zbiory  k$i§g ,  iuż  to  u  znakomitszych  obywa* 
teli  y  iuż  przy  instytutach  publicznych  i  zgro- 
madzeniach  duchownych.      Do  nay dawniej- 
szych i  znacznleyezych  bibilotek  liczyć  naldij 
zbiór  w  opactwie  Benedyktyńskim  S.  Krityża 
zia  Łysey  górze ,  w  opactwie  Sieciechowsom 
i  Trzemeszeńskim ,    lecz  te   przeznaczone  nt 
użytek  po  większy   części  samych  kisztoniw, 
Btalj  się  równie  iak  i  inne  przy  rozmaitych 
zgromadzeniach  zakonnych  pozakładane  ksif- 
enice,  dla  reszty  kraiu  martwym  nic  niej^ny- 
noszącym  kapitałem.     S|dzic  by  trzeba  iż  bi- 
blioteka Akademii  Krako wskiey,  i  doborem^  i  łllh 
ścif ,  i  utrzymywanym  wniey  porzidkiem,  mA 
wszystkie  inne  celowała;  lecz  przeyrzenie  omy 
nie  potwierdza  teraz  tego  mmiemania.      Od  odI- 


(1)  Roczniki  Tow.  Wirti.  T.  I.  k.  86.  I  tak  n.  p.  w  Wilnie  g- 
dlu^  rocŁuików ,  stni^ły  dmkamie  Dyzunitom  ;  «  Ho$[|WI 
świadczy  k.  42.  i  przytacza  wiele  pism  przez  Kalwinów »  Ło^ 
trów  i  ł^atoiikow  tamie  drukowanycn.  Podług  roczników,  dne 
kowano  w  Paniowcach  Xiąiki  Łucerskie ,  a  podtog  HofDnoN 
k.  óo.  Kalwtńi»kip.  W  Baranowie  nodług  roczników  dnikow*i 
Katolicy,  a  podług  Hoffmana  na  k.  ^3.  Kalwini.  Podła|^  roczni* 
ków,  w  Szamottdach  drukowano  dzleta  Luterskie ;  a  podłu 
Hoffiinana  na  k.  27.  Bracia  Czescy  mieli  tam  drukarnia.  Z  UJd 
tedy  widoczna,  ii  tósle  tego  brać  aie Ttioina,  iakoby  drukaroSt 
miasta  iAowego  wyłącznie  iedncmu  tylko  wyznaniu  tinijij* 
Mówi  ai)  tutay  o  wieku  i6.  ai  do  Zygmunta  III.  a  racz^y^  m 
óo  przewagi  Jezuitów  9  gdzie  la  ich  tylko  pozwoleniom  łi^ 
drutowano. 
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^iK>wiem  gdy  ta  matka  nauK  w  Polszczę^  po 
dtngiey  walce  %  z^omadzenlem  Jezusowem  na- 
koniec  uledz  musiała^  odt|d  znikczemnienie 
iey,  pr^ez  cały  wiek  17*  i  połowę  większa  ośm- 
nastegOy  tak  dalece  w  wszystkie  iey  członki 
mi»Ao  y  ii  każdy  tylko  swoi|  osobistościę  za- 
JJty,  o  o^óle  wcale  nie  myślat  Dlatego  też 
BibHoteka  Krakowska,  w  siedmnastym  i  ośm- 
Mstym  wieka  nie  tylko  pomnożenia^  w  stosun- 
im  do  dawnieyszych  zaMadów  nie  otrzymała, 
dbnawet  nie  dochowała  wiernie  tego,  co  posia- 
dife  dawniey.  Zważywszy  znowu  późniey- 
MbEiburzeniakraiowe,  i  zmiany  iakich  to  staro- 
tjjfkkB  ustanowienie  za  rzędu  Austryiackiego 
fmiwwało,  nie  zadziwi  podobno  nikogo,  że 
iKtiika  ilość  dziel  co  rzadszych  i  waźniey szych 
f&pai^h  (m).  Znaczne  byty  biblioteki ,  Radzi- 
nft&W  wNieiwieiu  i  Sapiehów  wKodniey  zktó- 
t^dsC  pierwsza^  z  okoliczności  woiennych 
1f  fttsypkę  po  większey  części  poszła;  Kodeń* 
lfci^i■l§^  w  famili  i  aż  do  naszych  czasów  w  li* 
<idK05ooo.  Tomów  dochowana,  wr.  x&o8«  to* 
ilMmtw^  Warsz".  przyiaciół  nauk  przez  Ale^ 
iiŚKaX.  Sapiihi  dla  użytkupublicznego  podaro* 
wan|  została r  ]VayznacriieyS7.a  iednak  i  co  do 
auterruw  kraiowych  nayliczuieysza,  była  bi- 
lilioteka  Załuskich;  znaydowato  się  w  niey  bo- 
wiem 200,000.  dzieł  różnego  rodzaiu,  a  20000* 
ttjch  pism  Polskich  (u)-  Zbiór  ten  ogromny. 


(k|  Sisittjk.  w  dtiBl*  o  Ak»l«iiiii  Krakowikiey  na  wielu  miejscftc^ 

lAatryir*  OAil  tą  itratą, 

*Ąm\  JmmscŁi  ftu^m  ^arm.  Ll,n,   J2t),  PutocU  W  przypisach  do  pocU. 

&jym*tt,  iił   Ł.  53.  Wywroil   liiAioi^t^iaj   o  bibliotece  Zatiuikicli 
'  t^^ttKĄtń^  wc   w  rfaielc  F    iC  Gndcbus^a  Livlitndische  Biblio- 

ihcL  Bifa    1777*  T«»in  lU^  L  i^j*  clr.  JitnocJki  spę4imen'Ca- 

Tbti  i,  8 
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byt  skutkiem  asitowań  dwóch  m^żów.  S^aiu* 
sław  fiostka  i  Józef  Tędi^ey  Załuscy y^yĄz^inym 
kosztem  sebrawszy  bibliotekę,  tudzież  mieysce 
i  dochodnautrzymy^^anieipomnaAaoie  iey  ob- 
myśliwszy, w  r.  17^6  w  VV  arszawie  ca  użytek 
jpubliczny  poświęcilL  Z  chlubę  dla  Jozefa  Zai^u* 
aUBGO  Biskupa  Kiiowskiego  powiedzieć  tu  mo- 
iemy^  iż  gorliwość  iegO  w  zbieraniu  dzieł, 
uwłaszcza  polskich,  do  tey  biblioteki ^  do  te|[o 
dochodziła  stopnia,  iż  żarliwy  ten  Hapttn, 
własnym  nawet  ustom  odeymował,  przestai^c 
na  wieczerzy  z  kawatka  Chleba  i  sera  żtożoney, 
aby  tem  wiccey  na  pomnożenie  bibloteki  mód 
oszczędzić,  czego  były  świadKami  osoby,  któ- 
re go  z  bliska  znały.  Ofiaca  Załuskich  prawdti* 
wie  patryotyczna ,  wiekopomney  w  narodzie 
naszym  godna  pamięci,  nie  została  przy  swoisi 
od  fundatorów  przeznaczonym  celu,  iak  tylko 
do  roku  1795*  W  czasie  bowiem  pods^iatu  nasst« 
gokraiu,  rzęd  ówczesny  Bibliotekę  t|,  iako 
własność  narodu  zabrawszy^  de  Peterzbuf|t 
przewieźć  kcuKat. 

Po  między  teraznieyszemi  zaś  znacznieyszmi 
kraiowemi  lub  za  granicę  znaydui|cemi  siębftłi* 
oiekami  (które  w  dzieła  do  rzeczy  Polskich  Bi* 
lez§ce  obfituię),  naypierwsz|  lest  bez  ws^ 
pienia,  Biblioteka  prywatna  Tadeusza  Cfi»^ 
kiego  w  Porycku  na  Wołyniu.  PierwM 
zapewne  po  tey  trzyma  mieysce  zbiór  Adama 
Xcia  Czartoryskiego  Mv^  Puławach.  Daley  na* 
stępuie  Xi§znica  Józefa  Maxymi.    Hrabi  Ósso* 

ttddgi  CodicumMSS.  Bihlioih.  Zaltuc.  i  t*go2  Nachncki  tm 
dgn  in  der  Zaluskiscken,  Bibliothek  Mchb^finfUndenrartnpolKi 
Buchern,  Tiuixie^  opii  Marttmiboo  Ła^uiiy  m  jiug*m* 
Xi//.Z«it.  ij^.Xntlgl:  p.  S67. 
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"  Uhkiigo  w  Wiedniu  (o):  biblioteka  Gimnazyiun 
foiemieiiiackiego   ua   VVołyniu,   zbiorem  oso- 

Ł  hiiwie  p  o  ś.  p .  hr olu  S  t  a  nista wi^  Poniato wfikijn, 
taKupionym  ozdobioiia;  w  Gdańsku  bibliotej^ia 
mey^Kći  i  draga  do  taniteyszego  gimi^azyum  nale-* 
i|ca,  Wader  iest  szacowny  zbiór  W.  Kaieta&A 
Awiułkowskiega  cztonka  Królewskiego  Towarz. 
crxy,nauł;,  zbiórce  do  rzeczy  Polskich  nay- 
obfitsziy  w  Warszawie4  [Biblioteka  Liceum 
Warszawskiego 5  Która  mimo  burzliwych  cza- 
l6wj  odchwili  założenia  tego  instytutu,  liczy  iuź 
tm£  przeszło  12000-  Tomów,  między  któremi 
irjborne  i  rzadkie  nr^M^et  dzieła,  tak  polskie  iak 
cidr-ozi emskie  zjaayduic  się.  Instytut  winien 
fbidr    ten  kosztowa,   modremu    kierunkowi 

**wego  naczelnika  W,  ńEktor  a  Lindego;  a  nade- 
wiijslko  bezpośrzediiiey  dzielney  opiece, któr^ 
JW.  Stanisław  Hrabia  Potocki  Senator  *VV'oie* 

Iwiida,  Fre;£es  Rady  IMiiiistrów,  .Dyrektor  Edu- 
kacji publiczney,  od  ustanowienia  tey  szkoty 
wroKo  1804,  cicjgle  go  zaszczyca  i  wspiera. 
Kiemniey  godna  wspomnienia  biblioteka  Xic- 
iy  Missyonarzy  i  XX.  Piarów  %'  Warszawie; 
ludzie^  tworzęca  się  Biblioteka  publiczna  w  War- 
izawie  przy  sadzie  Appellacyynym  ,  do  którey 
pieni^szy  zakład  uczynii  J  W.  Hrabia  ŁumsNaKf 
llttuster  sprawiedliwości  Xięstwa  Warszaw., 
fntL  podarowanie  swego  własnego  księgo- 
sliiaru  z  kilku  tysitcy  tomów  złożonego, 
6  prótz  tego  nader  czynnie  sięzai|ł,  przez  agro- 


t«y  U<^D5  iey  wlai»cic^icl  miał  c^v^iadezyc,  aby  biblioteka  U  po  ie^ 
ćcuicsrci  do  Zamoatrii  p)-£pujf^if)aą  sostała.  W  tencxts  tedy  ro~ 
dfccy  w  Xjc»twic  WflrsEflWhktrm  mleszkaiący,  a  kl^rych  iczyk  i 
txirr«tiira  l^oUk-i  ijj^yivi^ci?j   obchodzi,  z  zbiorą  tego  lalwiej  ko* 

z* 
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madzenie  do  niey^księg  k  róinych  biblotek  klft* 
sztomych  po  łurain  porozpraszanych.  Gorli- 
wy mfż  ten  o  dobro  nauk,  wskazał  fundusz  na 
dalsze  utrzymywanie  i  pomnażanie  tego  zbioru; 
a  biegły  w  bibliografii  tak  polskiey  iak  ogólney 
iey  Bibliotekarz  Mat.  hoziówbu^  piękne  naprzyj 
gztośd  rokuie  nadzieie.  Biblioteka  Królewskie- 
go towarzystwa  przyiacieł  nauk  w  V\  arszawiei 
która  od  r.  181  !•  trzj  razy  w  tydzień  dld  użyt- 
ku publicznego  iest  otwarta.  ^Nakoniec  biblio- 
teka uniwersytetu  w  W  ilnie.  Lecz  poniewai 
nie  mamy  drukowanych  katalogów  wspomnio- 
nych  bibiiotek,trudno  zatem  z pe\^  nosciępowi^ 
dzieć,  która  z  nich  liczniejsza  ^  lub  też  wa« 
żnieysze  i  rzadaze  dziele  lub  r^kopisma  po- 
aiada. 

§•  8.  Mecenasi. 

Trafnie  i  nader  pi^wdziwie  powiedział 
Marcyalisz^  że  skoro  na  Mecenasach  zhywać' 
nie  będzie 9  znaydę  się  i  Wirgiliusza  (p).  Ji^ 
kożkolwiek  naychlubnieyszym  dla  człowiekil 
zawodem,  udoskonalać?  przyrodzenie  swoie^lob 
przyczyniać  się  do  dobrą  ogólnego  nabyteni 
w  k*zód  mozołów  światłem  j  wszelako  post^ 
prac  umysłowych,  szczególniey   zewłi^rznyn 

}>obudkom  przyznać nale/y.Prawda ta niepoA« 
ega  wętphwoś'  i  maięc  za  sob§  wieków  do» 
świadczenie.  Ona  nam  pokaźnie  iednakowdstf 
skłonności  głównych,  i  niepodobieństwo  zwal* 
czenia  tey  własney  miłości,  która  iak  poiedyB* 
czego  życia  pierwsza  iest  podstawę,  tak  w  8to» 

(p)  Sini  Maęęenmtts,  non  deeruni  FUcce  Męronos.  Ub.  Vm.  S^ 
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warsyssonem  społeczeństwie,  ieźeli  nie  prawę 
io4iicieIKc9  to  widocznie  naydzielnieyszi  by- 
wa sprężyna  i?irs«ystKich  prawie  przyKładnych 
aynow  i  dzieł  zadziwiąiccych. 

Możnaby  pragnąc?,  aby  drobita  czystka  cało- 
My  tak  WyspkieBąu  dobrowolnie  oddana  powo- 
ftnia,  w  ^acKetiiein  uczticiu  cał^  rozł^osz 
ittd}i3^  znajdowała  nadgrodę;  wyznać  atoH 
ttalezy^  iz  prawieniu  nie  zaw^sze  odpowiada 
d(iitek^  i  ze  ten  święty  ogień,  który  budzi  i  o/>y« 
viria  wszelkiego  rzędu  talenta,  który  w  każdym 
Mtiodzie  ntrzymy wad  przystaio  ,  nigdzie  zgoła 
łut  zewnętrzndy  podsyty,  ani  świetnie  ani 
ttnąo  nie  gorzał.  —  Lecz  co  za  koniec,  iak 
1%  iiie  iednemu  zdaie^  tych  wybuiały eh  rozum  o- 
wtń?  dla  prawdziwych  nauk  czcicieli,  za  wie- 
Wmy  powiedzieli;  a  dla  tych,  którzy  nimi 
Bie  ^,  |ub  tylko  pozornie  byc  pragn§,  nigdy 
dość  nie  powiemy^  Przystąpmy  więc  do  czy- 
Bdw^JiistorycznYch.  ^— r 

■  Pomiędzy  monarchami  naszemi  Ztomuwt  l^ 
łył  prawdziwym  nauk  opiekunem.  M^dry  ten 
OTÓl  chc§c  uczcie'  ludzi  uczonych,  przypuścił 
^'"ł^SSSt  do  zaszczytu  szlachectwa,  .cally  stan 
Maczycielski  pod  zwierzchnością  rektora  aka- 
Aaiii  krakowskiey  pracuiący  (r).  ZYQMir»t*  Au- 
Mf  ieżeKnie  przewyższył  oyca,tomu  zapewne 
.1i|lównat    w  tym  gatunku   sławy;  dowodem 

3 jfif  dostatecznym  mnóstwo  uczony  h,  którzy 
tftgo  Króla,  i  choyne  dary  i  wysokie  dostoy- 
Ułści  pozysKali.  Stefami  Batory  sam  grunto- 
wy znawca  autorów  starożytnych,  czul  do« 
fee,  ile  obeznaymywanie  ^ię  z  tcmi  klassy- 

« 

(r)  Sollyko.  o  Akad«iiu Krak.  na  k*  sSg^ 
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csnemi  Wzorami  ^  do  ogólnego  rozwinienia 
wltdz  daszy^  i  ukształcenia  dotrego  smaku  przy- 
łożyć? się  może.  Starał  się  przeto  o  zaprowa- 
dzenie szkół  łacińskich^  a  tem  samem  o  upo« 
wszechnieilie  ięzyka  Rzymian.  Jemu  też  wiiL- 
na  Polska  wiele  szkół  i  samę  akademią  Wileń-' 
ska.  Dla  nadania  większey  świetności  akade* 
ti^ii  I^akowskiey,  starał  się  Batory  o  mężów 
których  imiona  wcałey  Europie  słynęły;  lak 
do  krassomowstwa  Muretta^  do  filozofii  ŻabarłU 
Ifj  do  nauki  prawa  Piipiu^z^,  do  teologii  Grz^^orjM 
z  Walencyi  wzywał.  Lecz  ci  podziękowawszy 
(s)  za  ufność  im  okazane^  pozostali  w  kraiach 
w  których  do  tęd  bawili  (t),  i  nie  mnieyszyeh 
nad  ofiarowane  względy  dozna^^ali. —  Ponie- 
waż następni  monarchowie  mniey  sprzyiali  na« 
tikom  ^  lub  też  kierowani  od  osób  inne  widoki 
fnai^cych^  wcale  przeciwnych  używali  spoao^;^ 
bówdo  oświecania  narodu  ^  lub  na  koniec  £a*' 
dney  nib  upatrywali  korzyści  w  uzacnianitt 
i  nadgradzaniu  ludzi  uczonych;  nie  dziw  te- 
*dy^  że  odtęd^  gdy  ^ię  gust  psuć  poczynała  i  nau* 
ki  upadać  musiały. 

Lecz  zaledwie  nastąpiły  rzędy  Stanisława 
AuoiTSTA^  aliści  i. nauki  innę  przybrały  w  kraia 
naszym  postać*  Polska  zdawała  się  przeista- 
czać w  Ateny.  Łaskawy  ten  monarcha^  miło* 
śnik  nauk^  znawca  kunsztów^  uczył  przykładem 
swoim  możnieyszych  obywateli,  iak  to  wszy* 
stko  lubić  tr^zebai  co  iest  przyiemne  i  użytecine; 


t •)  Obacs  w  dsidCacli  Mureta,  listT  Tana  Zamoyakiego  i  Mureta,  x  oko- 
licuio^  wezwania  pisane.  Łistow  Xicga  I.  ■  79.  do  Bs,  |du« 
opinu«)  co  Papiei  dla  zatrzymania  go  w  Rzymie  uczynił. 

{t)  ObaczSottyk:  o  Akad.  Hrak.  lu  L  661.  i  autorów  taalt  prty- 
iDCzonycb*. 
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A  ulrogiey  strony,  okazywany  talent  i  dowcip 
stawiał  na  tahowem  mieyscu,  htóre  im  honie- 
anie  blaskn  dodawać  musiało.  Zawiść  sama^ 
Angcistowi,  i  idenia  ws&rze^iciela  naoK  w  Pol- 
stcse,  odmowie  niesmie.  Utworzenie  homissyi 
EdaKacyyney,  usprawiedliwi  w, ochach  suro- 
wej nawet  potomności  y  nadanie  mu  taK  chlu•^ 
ine^o  nazw^iska*  Założenie  korpusu  kadetów, 
aiKoły  artyleryi  i  iniynieryi,  reforma  akade* 
laii  krakowskiey ;  iaKo  też  wiele  mniey  na  po- 
lop  znaczących  zaszczytów  których  dla  ludzi 
uczonych  nie  szczędził  (u)  j  wszystko  to  skłon- 
aoić  te^o  dobrego  Króla,  do  uszczęśliwienia 
narodu  d^żęcę^  poświadcza.  Obrawszy  sobie 
August  tak  chwalebne  przedsięwzięcia,  iako  ie« 
dynę  śrzodki  do  postawienia  narodu  w  znacze- 
niu, pokonywał  z  niezmordowana  odwagi 
zastarzałe  ^  w  kraiu  przesady,  i  rozszerzeniem 
prawdziwey  oświaty,  usposobił  Polaków  od  le- 
psEjdi  losów,  które  co  raz  widoczniey  z  łona 
czasa  wychodzę,  i4tugo  ieszcze  z  tego  wzglę- 
da  pamięć  iego  błogosławić  kai|. 

•Powinność  bezstronnego  historyka,  wkłada 
nanasobowi§zek,złożema  tu,  choćwniedostate-r 
cznych  wyrazach,  w  imieniu  muz  p olskich  hołdu 
uwielbienia  dla  naywspanialszego  monarchy 
AŁ«xAnDRA  I.  który  przez  ni eszczędzenie  ogrom- 
nychfunduszów  na  edukacyi  młodzi,  przez  do- 

(1)  T<^  Q«  |».  było  roH^.jila,  uwiecznianie  pamiątki  ncsonych  d«« 
-wfuri&«veK  i  jł)ią<\ih,  pne*  wystawianie  w  swych  pokoiach  ich 
fcipier^^  lułi  w  ii  bil  Ul  i."  u  a  cześć  ich  medalów,  iako  to  dla  Sarbien^ 
attJ^go^  Narwa.ewił^i^^  Krasickiego,  Konarskiego,  Pfleyderera 
i  iuiłjcb.  Pn  I >b;ij«l  uk  nazwane  obiady  czwartkowe,  goziemo* 
Aardia,  iłolywsiTy^  ie  cak  powiecn  powafcc  Królewską,  ata^ 
wal  się  prywaioą  osobą,  i  w  gronie  Uldzi  uczonych,  (  ci  bo- 
wietti  crtwweuł!  w  ot^wiu  dniu  byli  oaobufii)  rozmawiał  w  mą- 
tttfftcK  nauk  $if  uc^ąc^ch.  i 
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etoyne  opatrywanie  stann  nauczycielskiego  ^ 
przez  udzielane  różnego  rodzaiu  zaszczyty  dla 
mężów  naukami  zaleconych,  lub  do  ich  wzrostu 
przykładaięcych  się  w  krainach  polskich  berłu 
iego  podległych  ^  do  rozszerzenia  nauk  i  po- 
wszechney  oświaty  tyle  uczynił ,  iz  imię  iego 
nietylko  w  ustach  wszystkich  poddanych,  ale 
i  cudzoziemców^^  iakó  prawdziwego  Oyca  i  Opie- 
kuna nauk  brzmi  cięgle,  i  dla  późnych  pokoleń 
iako  cel  uwielbienia  wskazywanem  będzie* 

Lecz  ieielimopar chowie  przez  dzielne,  opie- 
kę,  łaskawość  dk  nauk  i  uczonych,  wiele  się 
,  jpr^ykładaię  do  rozwiiania  ukrytych  lub  zasila- 
nia okazanych  talentów ,  nie  mniey  zapewne, 
i  znakomitsi  obywatele  w  tey  mierze  uczyń  id 
85  w  stanie.  Nie  zapuszczaięc  si^  w  dzieie 
dawnieysze,  zastanówmy  się,  ile  w  czasie  odro* 
dzenia  się  naiik  w  Europie  w  wieku  szesnastym 
poczętego,  znakomitsi  męiowie,  rozmaitym spO' 
sobęm  azwigali  i  roaprzeslrzeniali  xń\VL  święty* 
nię.  Piotr  Tomicei  Kanclerz  koronny  a  później 
Biskup  Krakowski  (umarł  1535),  i  co  do  czasu, 
i  co  do  zasług,'godzien  pierwszego,  między  dzieł* 
nemi  opiekunami  nauk  polskich  mieysca 
I^rócz  głośnego  i  w  kraiu  i  za  gratiicę  imieniaj 
które  sobie  rzAdŁiemi  zalety,  w  czasie  sprawo* 
wania  urzędu  kanclerskiego  zjednał,  na  wieko* 
pomnę  ieszcze  zasłużył  w  narodzie  pamięć,  iaki 
prawdziwy  Mecenas,  On  to  bowiem  kosztów 
nie  szczędził  na  zaprowadzenie  katedr  i  czy 
ków  starożytnych,  a  mianowicie  Greckiego  (w 
— i^^^i^  I  ■■  ■  ■■ 

(w)  J«ny  Zibanua  rodem  z  Lij*nicy,  w  R;  i6i4  pUrwizym  hj 
profesbOrem  publiczDjm  icz)  ka  Greckiego  w  Krakowie,  a  od  T** 
mickicgo  wi«U  doftoal  wip'^reU  1  względów*  C£r.  Janod 
na  I.  16^ 
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i  Hebraysłiie^o  (x) ,  nk  przyz.woite  opatrzey 
ide professorów  i  wydawanie  pism  ich  druKiem 
im  widok  publiczny.  On  to  do  powierzcho- 
Wfiego  a  szczerego  szacunku  i  poważania  lu- 
dfi  wzonych,  ł|cz^c  szczodrobliwość^  nayle- 
fkj  blask  Akademii  Rrako wskiey  ustalił;  on  to 
dla  uboższych  uczniów  w  Krakowie,  swoim  ko- 
MiĘk  obmyślał  ^<5patrzenie;  w  wlaspym  do- 
ttn  nłódź  krwie  szkchecKiey  dla  ćwiczenia  się 
I  w.&aukach  utrzymywał  i  wysyłał  lia  akademiie 
I  cu&kmemskie ,  a  uwłaszcza  do  Padwy  lub  Bo- 
iioas&  Tomickiemu  przeto  winniśmy  ludzi,  któi 
n^aaie  polskie  i  za  granicą  wsławili.  Do  iego 
i^fjBhawanców^  należą /gJ^^  Hozyuszy 

Mmttui/ski  SamurlVoó\^.ncleTzy  kor.  Filip  Pa^ 
AAwK  i  Piotr  Myszkowski  Biskupi  Krako^yscy^^ 
Smijsuk  i  innych  Muelu  (y). 

J^zey  Krzycki  .  Arcybiskup  Gpieźnieński 
(a^toJI  1483  do  1537)  wstąpiwszy  w  ślady  To* 
miitfciigOy  zamiłował  szczerze  nauki  piękne,  po- 
WaM  ludzi  uczonych  iszczodrpbliwie  obsypy- 
rwttswemi  dary  posiadaiących  rzadkie  talenta.. 
IlUtBens  Janicki  znany  z  słodyczy  wiersza  Ła- 
icaiikiego^  ię|;o  kosztem  obce  zv/iedzał  kraie. 
IJieidl  Krzycki  znał  ^a  granicą  stawnego  pisarza, 
Sfltydhmiast  obcował  z  nim  przez  listy,  Podo- 
lurypTodzaiem  zaufania,  zaszcycał  przez  cały 
d^^łłycia  swego,  Erazma  Rotterdamczyką 
{tfMi  Magnus  Tarnowski  Bfetmą]ą  Wielki  Ko- 

{»)  imCampensis  {van  Caj^pcn)  wezyfualj  i  $pTOwa<*xony  bylprzei 

T«fnbdK.ie^  x  Holland J i  00  Krakowa  R.    i634,  a«  obiccic  nowo 

w/tWTprrJOuey  katedry  ięzyka  FlebraY.HKicgo.  7<i/zocxa«a  1, 3i.  Jauo- 

4i  Tlfachr.  v,  ff"'*  Biichern  V.  22  k.  — - 

(y)y«iOclu  von  raren  poln.  J  uch,  U.  67.  Tileftie^ki  Herb.  lY.  558. 

(«)J|j«M«cli  Gcrb.  II.  726.  SĄsj.  o  Akad.  Krak.  i57, 
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roimy  (umarł  1561)^  downie  odgłosem  swj« 
cicKtwa  iak  staw|  z  nauka  postronnych  znanyi 
powużat  zawsze  uczonych  i  choynie  ich  6bA»>^ 
rzal.  Między  innemi  co  się  wsławili  pismami 
swemiy  Frycz  Modrzewskie  Jfdrzey  Trteciewddf 
Barttomiey  Groickiy  Rrysztof  Kobyliński  Po)aey> 
Piotr  Roysius  Hiszpan,  Antoni  Szneeberg  Szway- 
car ,  Jan  Benedykt  Portugalczyk,  Jan  Lange  iJ^A 
Kirstein  Ślązacy ,  licznych  doznali  względów 
iego  szczodrobliwości.  Fodobniei  Stan^# 
Orzechowski  po  śmierci  Kmity  dzielna  znakil 
pomoc  w  Tarnowskim  9  i  w  domu  iego  ^  dfl 
śmierci  zostaiac,  ci§gle  był  powa/any  (a).  JF3i^ 
FADmswsKi  Biskup  Rrakowski  (umart  igji^ 
wziywszy  w  swoię  opiekę  uczonych,  ztf 
bywał  ich  przyiacielem  ,■  a  niemaięcey  " 
tku  młodzieży,  oycem,  która  odbierai|C  od 
wsparcie,  wychowanie  swoia  b$d6waXa 
Hrakowskiey^  b§dź  Pądewskiey  lub  Boi^oń 
uKończała  (b)* 

Jan  Zamoyski  Kanclerz  i  Hetman  Wielki  Si 
ronny   (żył   od   1542    do   1605),    sam  b 
w  naukach  biegły,  szacował  wielce  nczo: 
i  choynie  ich  opatrywał,     l/isma  Szymona 
monidesa^      Bursyusza^      Dreznera^      wssf 
tchnące  wdzięcznością,  uwielbiai^    dot|d  j 
dobrod  serca  1  szczodra  rękę.     Listy  zaś  J/"" 
i  Lipsyusza  (których  męiow  mimo  nader  h^ 
Mnych  fortuny  widoków,  do  tolski  sprowJ 
nie  mógł),  świadczę  naylepiey  iż  ich  poi;! 
nie  przestał,  i  w  dtugiey  Korespondencyi  ęśĘ 

(a)  Janoci€ina  IT.  siSt« 

<b )  Janociami  U.  aog.  Gfir.  NiMiaoki  H^rb.  Hf.  55i« 


wzrost  nauk  —  Mecenasi.       laS 

iBifOSUiwaŁ  Akademia  w  Zamościu  gorliwo-* 
tó  ią(^  o  nauki  początek  swóy  winna ;  lecz 
Whro  Jan  Zamoyski  cnotliwa  wyzion|l  duszę^ 
nścita  ^ówna  szkoła,  niemaiic  ożywczego 
iBMdrobliwości  źrzódła^  znaczenie  i  świetność 
UfA utraciła  (c).  • 

W   siedmnaBtym   i  w  znaczniJy   polowie 

Mttaat^o  wieku,  nie  znalazły  nauki  ani  ucze« 

A^  dnelnego  protektora.    Ku   innemu  celowi 

wifccme,  w  inney  wcale  niż  wieku  szesna- 

Wjgkf  postaci,  w  ciemnych  tylko  klasztorów 

sdpoićh  ukrywały  się.    Lecz  iak  po  chmu* 

n^Afy  nocy,  przyicnmieysze  oku  iest  światło 

Mwdzęcćy  iutrzenlki,  tak  nagłe  roziaśnienie 

l^^sipttemey  muz  dziedziny,  większem  wese* 

MFIjamia  czuł)  duszf .     W  drugiey  polowie 

^siinpatego  wieku  na  sam  przód  Załuscy  amię- 

iOTiiÓBi  osobliwie  /Ace/^Biskup  Kiiowski,  ocu- 

wB^^iowoli  nauki,  wskrzeszaniem    erudycyi 

^^''^BCia  co  do  bibliografii  polskiey,  i  zgro- 

fMteiiem  skarbów;  do  Historyii  Literatury 

^ikwij  nalez|cych ,  które  poźni<Jy  liżylko- 

|>«blicznemu   poświęcili.     Im   winniśmy 

"Wpcenie  kraiowi  Janeckiego,   a  tern  sa- 

i  tfmi%  iego  prace,  któremi  ten  maż  w  ba« 

■^  uczonych  niezmordowany,  bibliogra- 

I  roziaśnit.     Lecz  Adamowi  XciuC:;ar- 

tt  Jenerałowi  Ziem  Podolskich,  należy 

iększa  sława,  gdyż  był  naypierwszym 

ielniejrszym  opiekunem   nauk  i  uczo- 

,V  cat^  epoce  powracai|cego  światła,  za 


(<)4ltarork  Ę^eat:  Nro  19.  yf%Mw  lHerttr.  Culłur.  TL.  5t3.  5ia. 
IfrdecU  IV.  666.  j^Uirj  pnjuu:M  i  amorów  co   o  Ztmoyskim 
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panowaniia  Stanisława' Augusta.  Aai  ta  iai 
mieySce ,  ani  siły  moie  wystarczai^ce,  do  wy- 
ętaw^enia  wieKoppmnych  w  narodzie  naszyn 
zasług  męża,  z  którym  Mecenas  sa  Augusta 
Rzymshiego ,  wielhie  na  pierwszy  rzut  okti^ 
wystawia  podobieństwo,  lecz  ścisłego  ząpewoi 
nie  wytrzyma  z  nim  porównania.  Wyis«J 
iest  bowiem  nasz  Czartoryski  nad  wszelkiepo* 
chwały  (d).  Zamiast  więc  moięgo  ^o^łaszand 
zasług  iego  pod  względem  nauK,  i  wspaniało 
dobroc/iynnpści  dla  uczonych ,  niech  mówi) 
zamtnie,  ci,  Którzy  w  Korpusie  Kadetów  wy- 
chowanie swoie  otrzymywali,  a  który  insQrtQl 
od  swego  ustanowienia  aź  do  rQzwi|zania, 
1765  do  1794  pod  rzę^dem  CzartorysKie^o  m 
wał;  nie^ch  mówi|dzietaK.ommissyi  Edukac 
p^y,  w  którey  całkowitym  cig[gu,  nayczyr 
szym. prawie  był  członkiem;  niech  mówifi 
kfórzy  z  porcKi  i  wspaniałego  opatrzenia  i6| 
zwiedzali  obce  kraie,  lub  w  ow^m  siedli^ 
muz  nadwiślańskich  (Pułayi^y),  zdrowemi 
dami  i  przykładem,  na  dobrych  t^oj^zyli  sici 


Xd)  Tnidao  nic  priytocr.}6  tutay  wyrajów   ttV  dotkoD^eRO 
Oucrze  sędziego  Stani^awA  Potockią;^,  w  pochwale   Śtf 
\fikie»o  "na  k.  17.  „  Na  wipoiunieoie  doiDii    Adama   C 
,,  skiego^  idaie  mi  się  widiiciS  ęieu    Szyraąnnwsitiego  ,-,,, 
y^do  muie:  Prxyiaeielu  połącz  7.  n>oią   pochAvatą,  poclMMl 
„go,  ktńry  moi^y  ic^t  t5vórcą.     W»n«w  pn%łefiuią  p«Ail|{,| 
„lokrolnych    o  nim  rozmów    naszych.    Powiedz  co  mi     ' 
^^mtoflzici  PoUka,  cq  smak  irlobr^,  co  nauki,  co  nieiM 
„Zadziw  rozmaito/cią    zaatomo^ci   ie^,  doskona)^  tyHi. 
„ków    nmteł'>ti>o9cią      Okai  w  nim  ledneKo    z  nayncs  ^ 
„oka2  naycintecznieyize^o  z  ludzi,  kreśl  wdzięki  cnoiT^ 
„i  duszy  ieico.     Wystaw  wzór  syna,   wzcSr  oyca,  wior 
>»  go*    wzÓF  prr.yiacieU ,    wzór    dobrego   pana.     Uchrl 
„poil  którą  aię  kryle  skromna  dobroci fonoić  iejo,   1  pt»v 
„  wą  maluy  wspaniałość.  '*  i  tamie  na  £•  55.  Obacz  leg^^t ' 
praw^   o  lęzyku  poUktm.  W   Gazcde    Korrttpónił.         '^ 
Wr.  39.  L  689. 
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waleli;  niech  m6wi§  ci  którzy  pt)śt^'^icciwszy 
ń^imkom^  u  niego  zabespićczenie  swego  lo« 
SQ  znaleźli  i  wolni  od  troshów^  swobodnie 
naieiętnościom  poświęcać  się  mogli;  niech 
BÓwif  oalioniec  dzieta  same^  za  panowania  Sta* . 
nistswa  Augusta  druKoVeane 9  JKtói^ch  więiiszff 
cz^  albo  iego  własnym  nakładem ,  albo 
wznaczney  rz^śći  przyłożeniem  się  do  niego^ 
hk  zachęceniem  i  chóynem  pisarza  obdarzę* 
na  widok  publiczny  wyszły  (e)i 


Q.  g.  Pisma  peryodyczhe^ 

Bardzo  skutecznym  srzodkiem  do  zasilania 
ftwtury,  rozszerzenia  i  upowszechnienia  śtvia« 
Ihj wiadomości  różnego  gatunku  w  narodzie; 
ittl  wydawanie  pism  peryodyc/.nych.  S§  zaś 
on^dwoiakiego  gatunku  ^  to  iest  rzeczowe.^  J^tó- 
w  nwierai|  rozprawy,  uwagi,  postrżerzenia^ 
i*tŁw  materyach  rozmaitych;  ta  mieszani- 
Jw  ^  różnorodna ,  nie  wielkę  rozciągłości} 
Jmiey^awykłego  czytelnika  nieodstraszai§ca, 
flory  ku  nauce  i  do  iiasy cenią  ciekawością  dru* 
|ieirjrryczne,  które  obeymuię  sam  tylko  rozbiór 
udanie  o  pismach  nowo  ż  pod  prasy  wycho- 
^^C5^ch.  Jak  pierwsze  tak  drugie^  ii^og§  ł>yd 
tt^l^ólne  lub  ogólne,  to  iest  wyłącznie  iedney 
^^■*tn.  p.  Teologii,  Medycynie,  Historyina- 
^'^^fljoi^  L  t.  d.  poświęcone;  lub  tez  niczego^ 

W I  tak,  nie  nucUbjkmy  ^kjsiay     i  tylu  miar  wc^nego    A>wiłi-* 
li  E  LmdegG,  fitlj^^y    X,    Adam  Czartoryski  przcr-  ła^  kilka 

K.tafii  aoior  w przypiiAniii  pierwszego  tomu  wyiawia),  nie 
jt  b)t  na  ut^^v[ll^^v;<Mip  uiu  pomocnika  do  pisauia ;  a  gdj 
M  Ąn  drtiku  Y^Ł\^>h  nńA\.*^  S*^y»y  '^y^  pdoWy  prawie  wyda^ 
tŁur  DJ4  łWe7aa  obr^chfiH^iif^a  nie  Zastąpił;  nie  pomuiąc,  ile  ti^ 
prtłtniłł^  wta«iiwi:^(}xu«tMi  |)t7y piskami  i  obia^mjeuiami  dozbo:- 
laetiii&^ili^fiA. 
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cokolwiek  bawi  i  nauczadmoźe,  ]iiewył$czai|ce 
Ważność  tedy  pism  peryodycznych  w  ogólna 
ści^  na  tern  zależy^  ii  użyczai|  cięgle  wiadoma 
6ci  o  pismach  y  naukach  i  kunsztach  ^  dai|  pa 
isnać  ich  wzrosty  słahienie  lub  upade^:  a  ob 
wieszczaięc  rodakom  ^  to  co  się  w  kraiu  dsieia 
podaif  i  obcym  sposobność  dokładnieyszegc 
o  nim  sadzenia;  ze  stanowiąc  wartość  sdignowi 
wychodzących,  opisem  onych  krytycznym  bA 
mui§  porywczość  pisarzów  lekkomyślnych,  bd 
pochwałę  zachęcai§  lepszych  do  wy trwałoScij 
^f)  ado  tego  iesfzcze,  przyszybkiemrozcho4z» 
niu  się  I  spiesznie  rozszerzai§  zdania  zdrowd 
Ztych  to  powodów,  pisma  peryodycznepod  da 
9»orem  zwierzchności  lub  przez  osoby  W'  im 
myśl  wchodzące  wydawane,  służyć  bardzoni 
gę  do  kierowania  opinii  publiczney. 

Pierwsze  u  nas  pismo  peryodyczne,  w  i 
ku  oyczystym   wychodzić  poczęto  w  r.  i\ 
podtytułem  Monitor^  na wzórspektatoraAt 
skiego  (g).  Jako/:  wiele  tam  iest  z  niego  tłoma< 
W  czasie  dwudziestoletniego  swego  cięgu  ( 
chodziło  do  roku  i784)>  nayznakomitsi  i 
światleysi  mężowie,  przykładali  się  do 
Dlatego  też  stanowi  ono  epokę  lepszego  u 
smaku  i  poprawy  ięzyka. 

Zabawy  przyiemne  i  poiyteczne  od  roku  lll 
do  1777  w  16  tomach  wydane,  s|  zbiorem   '^ 
tak  oryginalnych  iak  tłomaczonych  w  roi 
materyach,  prozę  i  wiisrzsem.  X.  Adam  K 


(O  Krasicki  dtieU  YH.  349. 

(g)  O  pismach  pcrjodycznych  poUtjcinycK,    czyli   Gasetadkt 

'  mogUiuuy  dotąd  XiispokaiaIącey  zasiągaąć   wiAflomoMi  $  Jr 

praeto  o  iiicU  nowapóimćy,  między  diidtami   do  P^'^ 

inocncmi. 
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fflEWICZ,  ajjźniey  X.  Jaw  ALBERTRANDT 
^fiwydaw(»i  tego  pisma ,  którego  poiedyn- 
oe  tomy  przedrnkowane  nawet  były. 

MICLERA  Warschauer  Biblioihek;  i  tegoż 
^  literaria  Foloniacy  o  których  mówiliśmy 
wyiejraak.  49- 

Ch.  G,  FRIESE  zacz§l  wiczyku  francuskim 
wydawać  w  Warszawie  w  r.  I754-  8-  pismo  pe- 
tyodycmej  pod  ty  tu  tern:  Journal  liUraire  de  Pa^ 
i^f  leez  po  wydaniu  iednegotomu^  przedsie* 
Wtijda  swoiego  zaniechaL 

DUSERT  by  i  tak/e  około  roku  1760  wydaw- 
Cfdiitnnika  w  i^^y^u  irancuzkim^  lecz  bar* 
M  krótko.  *^  *  *•- 

Uwagi  tygod.iiowe  Warszawskie  kupowszechne* 
«»  poiyikowi  przełaione ,  o  pómnoieniu  Ekonomii 
hb^iitwie  Falskim,  4!  o.  l\'ro.  1.  datowany  dnia  7 
Grudnia  1768,  i  tak  daley  do  52  numeru  pod 
tóim  33  Grudnia  1769.  TViimerazftzwyczay  z  je- 
4wgo  arkusza  ^loione ,  lecz  niektóre  maic  po 
i^ni  trzy  arkusze.  Wpierwszym  numerze, 
p&ie  ii^klada  wydawca  myśli  swoie  wzglę- 
iem  tego  pisma  j  między  innemi  mówi,  że  lu- 
hnm%  cudzoziemcem,  poczyna  iednak  kochad 
P^^lriif  iak  drugj  oyczyznę;  kilkona^toletnie 
pEito  doświadczenia  swoie,  chce  udzielić  pu* 
blkmośri  dla    zythu  narodu* 

TnmischŁe  Abhandlun%en  der  Physisch  —  cAy- 
^Jdeft  Warsf^kauer  Gesdhchaft  zur  Befbrderungder 
ff^itcken  Kenntnisse  in  der  lVaturkunde  ^  Otkonom 
wie,  Manufahiuren  und  Fabriken^  besonders  in 
S$i€ki  auf  Faleń,  Warschau  b.  Groll  9768.  8.  Nu- 
*>«ra  po  kilka  arkuszy  zawierai^ce  wychodzi- 
ły tego  dzieła,  które  i  aa  polski  iczyk  przeto- 
Łjtone  wyszło  pod  tytułem :   róine  uwagi Jizy^ 
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tzno  chymic%nego  WarszawAieęo  Towarzystwa  j 
na  rozszerzenie  praktyczney  unuĘlnoici  wjizju^ 
ekonomii^  mani^akturach  i  fabr^tach^  osoblimt 
wzglądem  Polski,  w  Warszawie  u  Grela  1769  8. 
Tomu  !•  czfśd  I.  tłomaczył  na  polskie  3lP. 
TwARpy;  ale  dla  częstego  kaleczenia  ięzyka  pol- 
skiego ,  część  drugi  iuż  kto  inny  lepiey  tłoma- 
czył. Więcey  nad  te  dwie  części  nie  wy«rfo* 
Bozprawy  niektóre  wyborne  odpowiada 
zupełnie  przyrzeczeniu  na  tytule*  — 

Zbiór  riinega  todzaiu  nauky  wiadomid 
%  nauk  wyzwoloych^  Jilazqfii ,  prawa  przyroisjh 
nego^  historyi  y.  polityki y  moralney;  tudzim 
i  innych  umieipności^  4  rozmaitych  uwag  M 
rok  J1770.  — -  Staraniem  i  nakładem  Jana  Jm§$. 
Posera  Księgarza  Warszaw.  8*  Pismo  to  wycfcfc 
dziło  peryodycznie  po  arkuszu^  dwa  razy  natóf 
dzień^  od  początku  do  końca  roku  1770.  rozdM* 
lone  na  4  tomiki  Z'  dodaniem  reiestrów.  Ijttir 
terya  i  forma  mai|  swe  zalety;  iednak^^lk 
iiam  wiadomo^  nad  rok  ieden  nieutrzymato 
dłuiey.  ^— 

Pamiętnik  polityczny  i  historyczny  przj 
ków  ^  usfdWj  osob^  mieysc  ipism  wiek-nasz  sz 
gólniey  intęreimiących.    w  Warszawie  w 
kar.   Nadworney    1782  —  1792.  8»  Co: 
wychodził  ieden  numer^  z  kilku  arku$zv 
łony.   Wydawca  był  X.  Piotr  S WITKOWI 
^KJezuita^  który  umarł  1793  rokii.Tytuł  pic 
stkowy  odmieniony  został  w  roku  1788  na- 
miftnik  historyczno  •  polityczny  i  ekonomiczny^  j 
padków  ustawi,  t.  d.  iak  wyźey.  Jedenasto] 
utrzymanie  się  tego  pisma  peryodycznego^ł 
wodem  iest  źe  \vy  dawca  umiał  publiczności  C 
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diae.  Jakoż  w  istocie  piękue  s§  w  nim  rzeczy  i  in- 
leresownie  wyłożone.  Miał  iednak  i  Switko** 
wski  swoich  nieprzyiaciół ,  czyli  raczey  i  w  ie- 

L pianie  spostrzegano  uchybienia,  które X. 
OL  WYRWICZ  ExiezuitaOpatHebdowfeki/ 
trytknęl  w  piśmie  bezjmiennie  wy  dan^in,pod  ty- 
lateui:  Pamlełnliowi  historycznemu  i  politycznemu 
trmamoria.  w  VVar5x.M^drak.nadworney  1783 
fi>n  73struji.  lateieśownatorzecz^slyszyc  Wyr- 
wiaA  powstai|cego  tutay  przeciwko  wyrazom^ 
fla  ówczas  mniey  utartym,  które  nas  dzisiay 
wcale  nie uderzpig^  n.  p.  o  wyraz  Pamiętnika  py- 
ta sij:  co  on  znaciy?  czy  osobę  która  pa- 
mjjta^  czy  to  co  dzieią  godne  pamięci 
nin^ymuie.  Podobnież^  niepodoba  się  Wyrwi- 
liowi  posiedzenie  w  znaczeniu  Sessyi  czyli 
obrady^  gdyż  posiedzenie  znaczy  u  niego 
zpcmadzenie  przyiacidskie^  wolałby  tedy  na 
Mimiii&t  wjraz  zasiadanie  Annę  uwagi  Wyrwi- 
CM  id|gai%  się  do  rzeczy*  i  S|  po  wfększey 
ti^^ki sprawiedliwe,  ale  uszczypliwie  napisane. 
iimtAowski  odpowiedxiat  ha  te  uwagi,  a  Wy- 
nricz  wydal  znowu  tego  Promemoria  część  dru* 
gjitrzeci§w  Warsz.  w  dru.  nadw.  1786  8*^168 
1220  stron- S Witkowski  tym  czasem  iniał  ci|- 
gty  pokup  na  swóy  pamiętnik,  i  mamy  nawet 
ftted  sob?  tom  I.  ( który  pierwiastko wo*  wy- 
*Mdl  1782,  przedrukowany  W  Warszawie  u Diu- 
furai784*  8*  Może  i  inne  tomy  były  przedni* 
Jwiwane-  Epoka  cztero! ettiiego  seymu,  była 
osobliwie  korzystD§  dla  tego  pisma  peryody- 
CŁUego,  którego  roztropny  Wydawca  ^  do  cza* 
§iw  i  okoliczności  umiał  się  Stosować^ 

Magazyn  Warszawski  pieknychnauk^  kunsztów 
I  fóinych  wiadomości  dawnych  i  nowych ^  dla  za^ 

T^m  £*  9  . 
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hawy  i  połytku  osób  oboiey  ptciy  wszelkiego  stanu 
i  smaku  p.  A.  P.  H.  P.  w  Warszawie  nakładem 
i  druKiem  Grela  1764*  8-  4  części.  Na  rok  1785  ia- 
ko  rok  drugi  tego  pisma ,  także '4  części  lubo 
daleko  cieńsze.  Niewierny  czyli  wiccey*  wy  cho- 
dziło. W  przedmowie  do  pierwszey  czv  sci  wy- 
dawca mówi,  ze  zachęcony  dobrem  przyicciem 
swego  pamiętnika  historyczno  -  politycznego^ 
przedsięwziął  to  dzieio,  dla  publiczności  mniey 
ograniczoney  co  do  materyi.  Jakoż  piękne  tu 
się  znayduic  I  wiadomości  i  powieści.  VVięcto 
SwitkowsKi  nie  wiem  dla  iakowych  przyczyn 
umieścił  na  tytule  litery  A.  P.  H.  P.  niby  głos- 
ki początkowe  nazwiska  wydawcy. 

Polak  patryota^  dzieło  peryodyczne  przez  tow(h 
rzystwo  uczonych  na  rok  1785  zaczęte  nakładem 
towarzystwa,  w  Warsz.  U  Diufura.  Wychodziło 
po  arkuszu  in  8«  które  wszystkie  zebrane  czyni} 
cztery  tomiki^  1 174  stron  wy nośz|ce* 

Dziennik  handlowy  1  ekonomiczny  zawierai^Cf 
W  sobie  wszystkie  okoliczności ,  pisma,  uwa||i 
i  myśli  patryotyczne  do  handlu  ści9gai§ce  si^ 
PODLECKI  wydawał  to  pismo  co  miesifc  oa 
roku  1786  do  95.  8vo.  w  Warszawie  u  XX.  lito* 
syonarzy  nakładem  towarzystwa  (?)• 

Polnische  Bibliotek  (przez  SZTEINERAwkor* 
pusie  kadetów  Warszawskich  na  ów  czas  Aa* 
uczyciela,  który  w  roku  1808  był  Prezesem 
8|du  kryminalnego  dwóch  Departamentów 
Xicstwa  Warsz,  w  Toruniu  odbywai|cego  się) 
Warschau  1787  •  88-  9  małych  tomików  in  6« 
Umieszczał  tu  wydawca  rozprawy  w  matery* 
lach  statystycznych,  recenzye  dzieł  polskich 
świeżo    wychodzących^    śmiało  lecz  grunlo- 
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TTiue  i  £  ro2tropności§  wynurzai|o  swe  zdaniei 
wkdomosd  o  życiu  znakomitszych  dawniey- 
srych  pisarzy  kraiowych  i  wyi|tki  tlomaczone 
zorjginalnych  dzieł  polskich.  Szkoda  że  oko- 
lictnosci,  albo  zapewne  brak  pokupu,  dalszy 
dj^tego  pisma  przerwały. 

Biblioteka  Warszawska  Literatury  zagraniczney 

inarodowey^zaiaieraiąca  w  sobie:  materye  statysty'' 

cwf,  wypisy  i  wiadomości  dzieł  gruntownie  łubprzy* 

imnie  od  sławnych  autorów  cudzoziemskich  napi" 

smjch;  uwiadomienia  względem  pism  oryginał" 

njdtjub  tłomaczeń  w  Polszczę  wy szłychj  lub  wyniii 

mtmych^  iako  tei  doniesienia  o  ustawach  rządów 

ttframcznychy    tudziei  o  wzroicie  przemysłu  krą^ 

kgtgo^  i  innych  narodów  etc.  cz-śc  I.   II.  i  III. 

ag.  w  War.^zawie  u  Grela  178&.  (te  trzy  części 

6.  fil  kosztowały  podług  hatal:  GreloWskiego) 

Rckfizyczno  -  moralny  czyli  uwagi  nad   dzie-- 

Ini Bogdy   w  porządku  natury  i  opatrzności  uwa- 

iuKmi^  na  kaidy  dzień  rokurozłoione.  w  Warsza- 

nV|  w  drukarni  i  kosztem  Pio.  Zawadzkiego  1792. 

^.'Wychodziło  to  pismo  co  miesi|C  przez  ieden 

ni;  i  te  12  numerów  skladaią  c  .terj^  tomy.   Wy- 

iKwt^  bezimiennym  byt  Wincenty  Koch  KAR- 

CZERSKI,  który  dwa  miał  główne    zamiary 

w  wydaniu  tych  uwag,  iak  seun  w  przedmowie 

doperwszego  numeru  oświbdcza,  a  przez  cały 

Q||tóeła rzeczywiście  dotrzymał.  Chciał  on  zaś 

fiflfRÓd  y    aby  ci  którym  wiek  lub  inne  żaba- 

wj*  jaie  pozwalaię   ćwiczyć  się  w    głębszych 

rawi^ościach^  mogli  znaleźć  w  iego  dziele 

^mdomość  tego  wszystkiego,  co  tylko  nayisto- 

tal^jf  potrzebne  iest  do  poznania  w  ?ibior«e  na* 

Uajr  ł  co  nas  naybliżey  dotyka.    Powtore ,  sta- 

nf  iif  wskazać  młodzieży ,  iakim    sposobem 

9* 
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ma  dla  siebie  czerpać  na uhę  modrości  i  cnofy^ 
w  rozważaniu  przyrodzonych  rzeczy.  Ko- 
rzysta! taś  autor  z  dzieł  Biuflbna,  D^rhana 
Sulcera,  Bonneta,  pliusza  i  innych.  TreścTi.  p. 
•rzeczy  w  I.  numerze,  iest:  uyra/n^.  okoliczności 
nowego  roku  ;  o  dobrodzieyslwach,  które  od- 
bieramy  od  Boga  w  zimie  niebacz^  na  nie; 
o  rozmaitem  użyciu  ogniąc  ^o  zabnwach  zimo- 
wych; opatrzność,  troskliM^c  w  zimie  ma  pie- 
czę o  zwierzętach ;  o  $czególnym  stanie  cslo* 
wieka  pod  czas  snu;  roz^  ażanie  Nieba  zasta- 
nego gwiazdami  i.  t.  d.  Prawdziwa  szkoda^  ii 
pismo  to  dtużey  nie  wychodziło,  i  że  tych  csta- 
rech  tomów  nawet^  w  księgarniach  dostać  nie* 
można. 

IVowY  pamiętnik  Warszawski  (  czyli)  dzietfśĘk 
historyczno  •  polityczny y  tudziei  nauk  i  iniifitf 
inoici  (wydawany  przez  Franciazka  DMOCG^ 
W  SWEGO)  co  miesiąc  od  1801 —  18085  pol^ 
w  Warszawie  u  Fiiarow  8*  Dla  braku  poKitfk 
mimo  rzeczywistych  zaleta  ustać  mnsiai.         ^. 

"IłI 

Dziennik  Wileński  w  roku  1805  i  i$iS 
W  Wilnie  u  Zawadzkiego  infi.  co  miesięc  w^jjt 
wany.  Jicdhzey  ŚNIADECRI,  X.  Stan,  T(M4 
BZIŁŁ  i  Jozef  KOSSAhOWSKI  wydawci 
byli,  i  naywięcey  do  pisma  tego  materyałów 
stai*czali. 

Powszechna  Gazeta  Literacka*  w,  Wilnie 
kowana  u  Zawadzkiego  w  roku  i8o6.in4to.aj 
my.  Wydawcę  iey  był  Got,  EimEbT  GRODDflK 
Professor  literatury  staroż\tney,  Bibliotekin 
w  Akademii  Wilenskiey.  Kazimierz  zaś  KOif« 
TRXM  Sekretarz  i  Adiunkt  Akademii  teyie,  m^F^ 
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ttynDieyszjm  wspólpracowtiiMiem.  Ubolewać 
n^^,  12  pismo  to  dla  braku  odchodu,  mimo  nay- 
wi^ksaey  gorliwości  wydawcy  ustad  musiało. 

Pamieinik  Warszawski  ijfrztz  Ludwjka  OSIŃ- 
SKIEGO M^jdffwany  w  Warszawie  u  Piiarów. 
W  roku  1809  wyszło  10  numerów  zamiast  12 
dh  tabnrreń  \*«  iennych.  W  roku  zaś  i8io 
wynły  4  nnm^ra    tylko. 

1/Vszystkie  te    pisma    dowodzą^    iż    brak 

Ofteliukówy  a     tern  samem    niedostatek  na» 

kWtt    na      opędzenia      wydatków     potrze- 

bitfeh^     lub      tez^    niekiedy     zbieg    okoli- 

CMfei^    prace    tak    chwalebna     tamowały. 

AiMi6  w  niektórych  kraiach  słusznie  to  można 

Mieiwko  pismem  peryodycznym  powiedzieć^ 

■fałi  za  nadto  (g)^  tak  u  nas  znowu  nad  ich 

lĄiusiutkiem   ubolewiac  potrzeba.      Nie  bez 

{ńjeijciay  zatem,  cudzoziemiec  dziwie  się  mu« 

«^  cztery  przeszło  miliony   mieszkańców 

irj^ttwie  Warszawskiem ,  teraz  ani  iednego 

Biiftt  pisma  peryodycznego  w  iczyku  kraio- 

yfptk  nie  mai§,  niespominai|C  o  prowińcyiach 

llwich  pod  rz|dem  Rossyyskim  zostai§cych. 

i     *  > 

§•  MO.  Towarzystwa  uczme. 

foli  by  chciał  wętpid  o  korzyściach,  iakie 
WBjpmz%  towarzystwa  uczone  dla  całey  spo- 
wwści.  Niebyło  u  nas  towarzystw  takowych 

I  \0^  X^  nad  Salą  znaydowa?  tlę  prytmuny  Tiitt^rtat»  którego  ctt-^ 

Jy  byl»  iiurzym>  w«nie  pisoi  peryodycznych  ro2xłVch  narodów* 

I      '•  9  r.  i8o3.  zaM^ilo wato  lic  tam  109.  pUzę:   sto  4iiewic6  piąni 

I         f^T^cuiycIi    w  sam>m  i?x}kii    niemieckim;  nie  wdiotizity 

llnaL  do  tfl^  j  gaz«t)  polityczioa,  i  pisma  peryodycuie  w  i^zj- 

\ł  (tmnńjm  i  aogitlikifii. 
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czyli  właściwych  akademii  ( h  ),  których  iedy- 
nein  zatrudnieniem  ^est,  czuwad  nad  wydosko- 
naleniem umieicUiościiakowey  lub  kunsztu,  al- 
bo też  w  ogólności  nad  rozszerzeniem  wiado- 
mości naukowych,  a  które  przy  powadze  opie- 
ki rządowey,  uzywai^  rozmaitych  sposobów  do 
obudzenia  ducha  i  zachęcania  o  4;&anego  talentu. 
S|  w  prawdzie  ślady  prywataych  skoiorzen 
z  mężów  o  rozszerzenie  światła  w  narodzie  gorli- 
wych  j  iak  n.  p.  na  niektói*ych  iisięgach  oJkolo 
1766  wydanych  znayduiemy  napis,  że  były  dm* 
kowane  nakładem  towarzystwa  literatów  w  Pol^ 
szcze  ustanowionego  (iako  to  historya  naak  \srj* 
z^wolony eh Karlankasa)  gdzieindziey  znayduie- 
my uwagi  Etyczno  -  chimicznego  ^Warszawskiego 
towarzystwa  (ob.  wyi.ey  k,  127  i  130);  lecz  były  tO 
zgromadzenia  partykularne,  które  zapewne 
niedługo  trwały.  Zaspokaiaiccey  nawet  wift* 
domości  o  nicli  zasięgnie  niemogliśmy.  ZofU- 
wionę  to  było  późnieyszemu    wiekowi,    gdy 


(h)  Pierwme  towmyttwo  ucatone  w  PoUtcze,  lawią^osic  wG4i&* 
ftku  pod  nozwiikiem  Badactów  Natury  (Ges^lUchaf^ł  der  Mf* 
tutfor9cher)\  lees  £e  czynno/ci  swoie  w  ięyjku  niemtcckiiik  ••- 
bywało,  piinui  swoie  w  tymie  iczyku   od  r.   1747  writa prii% 
i  w  'jiaczn^y  części  składało  się  z  cudzoziemców;   Dieunleoi  It 
ledy   do  towarzystw    Polskich   liczyć     Cfr.    Arnoui  mttmm 
Augutłorum,    Karsop*  1807  4.  pag.  5.     Za  panowania  A^gy 
su  III.  powziął  Micler  myA  utworzenia  w  Warszawie  Z^^ 
madz^nia  lekarskiego  {CoUegitan  medicum).    Wspierał  go  wtAl} 
chwalebni^iu  przedsięwzięciu  J^Of  MAŁACHOTrSKJ,  KjimMk^ 
Koronny.    Augnn  Ul.    pochwalił    plan  przez  Bliclera  podjliÓL,] 
a  nawet  podpisM  iu^.  w  roku  1762,  proponowane  sutnta  ^^ĘĘfi 
zgromadzania  y   lecz  potrzeba    icszcze    oyło   potwierdzenia  41 
seymie.     Ze  za^  za  teg;o  panowania  od  r.  1730-  1763  czyfi  lik 
ku  śmierci  Augusta  IIL  wiizy^tkie   seymy  zerwano,  i  poŁiih^ 
dzenie   przeto    tc!^   chwalebnego    proiektu,    skutku   niewaiAl 
Mizler>  Warsćkau:  Bihliothek  f.  01.  gdzie  sli^  zna}dule   taUl 
•wspomnioiiy  wyliby  Ust  Królewski,  potwicrdzaiący  proponuwiwi 
Atatota.  cfr.  Ai-nold  L  c  pag.  6. 
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Polacy  zrięda  narodów  wymazania  podobcem 
tnajdnięcsiępaiioMraniem^w  zacisza  nad  przy- 
CKynami    klęsKi  i  upadku    swego    rozmyślali. 
Wtenczas  to ,  szlachetnym  ożywieni  zapatemi 
w  mowie  przynaymniey  oyczystey,  pamiątkę 
iiii  nayczysrsz^  swey  narodowości ehc§c  swym 
jotomKom  przeAa^ac,  zebrali  się  mc/owie  czci- 
delis  iczyka  narodowego  i  nauk^    i  ntwor/.yli 
w  Warszawie  rn.igoi  foic/or^y^/ie^o  pod  nazwi- 
iAiem  przyiacioł  nauky  za  prezesa  sobie  obra* 
wsijr  owe^o  We  (era  Ił  a  w  literaturze  oyczystey 
i  pJana  Ałseetrandego  Biskupa  Zenopoiitan- 
siiego,  O  dowodach  shuteczney  czynności  towa* 
Bjr^twa,  przekonywał^  nas  roczniki,  przekony- 
wai|  posiedzenia  publiczne  pokilka    kroć  do 
roka  odbywane.    Jakoż   Nayiaśnieyszy  Pan, 
Fredcryk  August  oceniai§c  zasługi   tego  zgro- 
madzenia,   nazwiskiem  ie    Królewskiego   towa^ 
njttma  przyiacioł  nauk  upoważnił,   i  pod  oez- 
poirtednię  swoi^  wzięwszy  ie  opiekę,  blasku 
iMaJoki  mu  dodat.     Mówiąc  o  towarzystwie 
przyiacioł  nauk,  przemilczy d    niemożna  IW. 
Stanistawa  Staszyca  Radzcy  Stanu  Prezesk  te- 
goż towarzystwa,  który  przez  zakupienie  bu- 
^Awli^  w^yporz^dzeniei  ofiarowanie  oney  dla 
towarzystwa,  prawdziwym  stal  się    onegoza- 
Iriiycięlem ;  gdyż  to  zgromadzenie  w  uproszo- 
ny tylko  lokal  nośni  posiedzenia  swoie  odby- 
wało, teraz  zaś  ma  gmach  wspanidly  do  swego 
roŁrz|dzenia,    w  którym  iuż  biblioteka   i  ga- 
binet historyi  nM?ura'n«y  s§  pomieszczone,  ido 
nijtUu  publiczności  w  dni  przeznaczone  otwo- 


i5^r  Przeszkody  h  tory  eh  dciznawaly 
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^zeszkody,  których  dozn^iwała  osa^iała 
ij)Osł^p  nauh   w  PoUzcze. 


§.  i.  Uciemifienia  polityczne , 

Pierwiastkowe  zwyczaie  narodów,  częste-' 
krod  przcci§giem  wieków  upowarnione,  sta- 
wały się  nakoniec  prawem  obowiizui^cym, 
i  ważni  bywały  niekiedy  przeszkoda,  nietylko 
wzrostu  nauk  lecz  i -pospolitszey  cywilizacji 
Przywiązanie  osób  do  gruntu  od  nichże  upra- 
wionego y  zamienione  w  niewol§  czyli  poddań- 
stwo, nie  byłoby  zapewne  tak  szkodliwem 
^  dla  ogólney  pomyślności  kraiowey  i  szczęścia 
poi  'dynczych  osób ,  gdyby  chciwość  i  duma 
niektórych  obywateli,  poł§czone  częstokroć 
f,  srogości|,  nie  były  użyły  wszelkich  śrzod- 
ków,  chodby  też  naychaniebnieyszych,  ażeby 
tę  upodlon§  klassę  ludzi  utrzymać  zawsze -w  za- 
wisłości. —  Wiadomo  z  dzieiów ,  że  KozaW' 
dla  uciemiężeń  nieludzkich  pod  rzędem  pil- 
skim doznanych)  przeszli  pod  zwierzchnictwo 

Rossyi  (i) Od  czasów  Zygmunta  UL  a  wido*' 

czniey  ieszcze  od  Jana  Kaźmierza  coraz  grubiey 
grzeszono ,  przeciw^ko  pierwszym  zasadota 
chrześciaństwa ,  ludzkości  i  ekonomii  polity* 
czney.....  —  Szlachta  tylko  sama  składka 
mród,  i  doznawała  opieki  rz^dowey-(k).  Ni^* 

,(l)  Cfr.  Fobtnk'  X<?^ic/*  Ul.  9-27.  Albenr.  ITłst.Pol.  pag.  190,335* 
(H)  Q^^*  (^U^ca;  Uwagi  nad -i^ Jęciem  /•  Zamojif kiego  nak.  62,  Śq,  l4a* 
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diiw  tedy,  ii  powszechnem  było  zdaniem, 
ie  urodzenie  samo  j^rzeznacza  człowieka  do 
rozkazywania  inney  Massie  mieszkańców  ^  iako 
istotom  niższego  od  siebie  rzędu.  Gdy  zdań 
takowych,  nie  miarkował  rozsadek  uksztal- 
conynaiikę,  kuSr§  za  mniey  potrzebna  po.*^zy- 
tjTwano,  obywatel  nabierał  w  całym  charakte- 
rte  swoim  wyniosłości  nieszlachetney,  bo  za- 
sadzoney  na  samem  tylko  uprzedzeniu.  W  ta- 
kowych to  okolicznościach  łatwo  wytłomaczyd 
sobie  brak  mężów,  którzyby  dzielna  sw§  radę, 
klęskom,  w  które  się  naród  pogryzał,  zaradzić 
mog^ii^  w  takowych  okolicznościach,  oświata 
m«  tylko  postępować  nie  mogła,  ale  nawet 
crstecs,  iść  musiata.  Dzięki  zatem  opatrzno- 
ści,  ze  postęp  oi^ólofiy  cywilizacyi  przy  końcu 
ommstego  wieku  10/. szerzoney,  i  męare  kon- 
st)ftilcyie  ró/.nych  narodów,  zwrot  czasów 
owjca  iiiepodobnym  czyni. 

§*  9.  Brak  szkół* 

Gdzie  było,  ieili  nie  'maxyin$  rzędowa,  to 

pnynaymniey   znaKomiley  liczby  możno wła- 

h^w  stoi^cych    pr^.y  styrze    rzędu    lub   nań 

^ywr  mai^cyrh  ^  al^y  iedn§  kląssę  mieszkań- 

WT»  ci^gtey  utrzymywać  niedołężności  morał* 

seyj gdzie  oświecenie  teyliczneyklassy,  poczy- 

iyirino  lub  wystawiano  iako  dla  niey  niepotrze- 

W,  prywacie  wlaścieielów  wcale  niedogodne 

\^^  kraiu  szkodliwe,  tam  licznych  szkół  spo- 

iewaćsic  nie  moina.  Ze  taksie unas  w  rzeczy 

^■neydjtiało,  z  /alem  — biada!  wyznać  to   dzi* 

łf  i  moina  i  trzeba.  Bo  tutay  trzeba  śledzić 

fŁ>  czyn,  które  sprawiały,!/;  rzadki  bywał  u  nąs 
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przykład,^  ieby  wieśniak  umiał  czytać  i  pisać. 
Chociaż  podobno  na  samey  tey  umieietności 
oświecenie  ludu  nieźalei;y,  zaprzeczyć  lednak 
nie  można^  iż  bardzo  iest  ważnym  śrzodkiem  do 
rozwinięcia  wład^  duszy,  a  częstokroć  u  Indii 
nawet  klassy  naynizszey^  drog§  do  prawdziM^e- 
go  oświecenia.  O  rozmnożeniu  azkoł  Jezui* 
ckich  będzie  ńiżey  mowa. 

§•  5.  Inioterancya  i   ogranicLtnie  zbytnie 
wolności  druku. 

„Kiedy  religia  uwa>.a  się  za  regułę  sumienia, 
iakfitkolwiek  ona  iest,  powinien  ię  rz|d  tole* 
rować,  i  nieuciskać  wyznaigćych  w  żaden  ||po- 
8Ób,  boby  inaczey  psuł  charakter  człowieka) 
którego  oł^yczaie  zasadzała  się  na  prawidłach 
od  ni  ego  przyiętych,  a  gtęhoko  prze«  wycho- 
wanie! naiógwserce  iego  wpofonych*'.  Wyra* 
zy  te^  iednego  z  światłych  kapłanów  naszych  (1), 
dokładnego  warte  rozbioru  9  niech  służ;  tn, 
miasto  wszelkich  uwag^  o  szkodliwości  intole* 
rancyi  religiyney.  Co  do  nas  ^  lubo  słusraia 
chlubić  się  z  tego  powinniśmy,  iż  gdy  wszystkie 
prawie  polerownieysze  Europy  Narody^  dla  ró- 
żności zdań  w  wierze,  krew  bratnia  przelewa- 
ły, Polacy  ziemi  swoićy  woynę  relgiynę  ni- 
gdy nie  skazili;  Poszczycić  się  iednak  toleraik 
cy  I  w  wszystkich  czasach  nie  możemy, —  chodaś 
w  rzeczj  samey  prześladowanie,  pogiar4ft' 
i  ochyda,   wymierzane  u  nas  przeciw    roija^ 


(1)   X.  KoltątaiA  lUtydoBIaUchowtluMO,  WittaacwWarsu  ITSP'^ 

Tom  m.  k.  328.  !?•;■ 
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wiercom^  niebyty  skutkiem  ducha  narodowego, 
jlcci  tylko  sposobu  myślenia  monarchó\^  nie- 
[klórych  i  osób  poiedynczych.  Zapalał  i  u  nas 
&natyzm  stosy  na  wygładzenie  Heretyków  (m)^ 
była  i  a  nas  inkwizycya  S.  az  do,  czasów  Zy- 
^nntal:  iak  świadczy  rozmaite  o  niey  wzmian- 
*ii  w  pisarzach  (n);  lecz  władM  oney  bardzo 
iiyła  słaba  (6),  i  dla  tfego  wcale  i|  do  inkwi- 
^70*3  gra^Łuigcey  kipdyś  w  Hizpanii,  przyró- 
KMc  nie  można*  Rzućmy  iednak  okiem  na 
tóeie  nasze,  osobliwie  7-fl  czasów  Zygmun- 
ta HI,  Jana  Kazimierza  i  poźnieys^rych  Monar- 
ctów,  a  przekonamy  się,  ii  i  u  nas  bywały  przy- 
siady naboinego  okrucIejŁStwa.  I  tak  Jan  Ty- 
sittmcz,  mieszczanin  w  Bielsku  na  Podlasiu 
chaniebni}  musiat  w  t.  i6łi.  śmierć  ponieść  za 


(fe)  Jtdn^j  Bryn^hi  Bitkup  Potn^i^iki,  r.  i459  opasaimy  w  900 
lufti  niiuteezko  ZlłąłŁyn^^gcJŁie  i>od  opieką  Abrahama  Zbąaki 


Ś 


1^  fUnoBtwo  mliMzkftłcł  Hiiwyti>w,  prxymufit  mieszkAnców  do 
V}^ciU  mu  piociu  Ksicl^  CieRkjci^\torych  do  PoułanU  przy- 
^rtnridiiwfr£3 ,  Ijwn  «[iaiić  rozkaz^  Dlufosz  edycyi  Łipski^y 
w  Tma:  IL  V  Kii^jŁc  XJU  »«  k,  716.  Miemoina  tutay  liczyć 
ukAr^iiiA  na  ^-iirille  z]iitr7.Au)-cH  Gdanszczanów  przez  Zygmun- 
ul;  %%  bowiem  buntem  pr<i?cjw  Królowi  ł  nanuzeiiiem  spo- 
l#5«0^ci  publicŁA^yt  jicjągnęlt  na  tlebie  t^  auTową  karc.  Obacz 
tCjMDAfs  Mkt£ir.  edycyj  Ba^ylcjBkifj  1^68.  fol,  luk,  463. 

,1]  Killóre  w  tey  roitine  praeowScic  pozbierane  twitdeetwa,  snay- 
dhtią  t&c  w  duele  C^cotri:; if^o  o  iitcwakicli  i  PoUkich  prawach 
LSo4. 


Iff}  Ofydiie,  który  w  mkt*  ifułS.  oa  rynku  Krakowskim  zostrf  apa-^ 
Joii^  ^  pttwiada  Jf>8fujit  Lufłoptcun  DtfCtua  in  Historia  Sigi" 
tmmidi  A  na  k,  G5,  NłcoJeius  Divs  Domimci  unstituium  pro-^ 
fwtfjj,  ^oErar^um  UtUraruin  DucTor  et  Hasrełicae  prauiłaiis 
itti  iittA  tnos  e^t)  Tn^;itsi^ar  ,  Judami  facirwra  argućbał,  A  na 
kotii«c  dmbji^«  iii  lyil  Aw!  tandem  nol  4  s  conrictus  soeculari 
poł^aaii  ^rar/Z/Ęt*.  t  C*-tŁ'ki  J'rawfi  Utu  1.3o5)  Władza  ««- 
tym    ifikwii^ytortika    i  <iuł:liowiia»  bardio  muaiala  bydi   ograni- 

f  Łun*,  '  ^ 
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to,  iibęd§c  Aryaniinem,  nie  chciał  sktadać  prey- 
sięgi  podług  roty  u  KatoliKów  uijwaney 
wefcwaniem  imienia  Troycy  S.;  i  lubo  Try- 
bunat uwolnił  go  od  winy,  Rrolowa  iednak 
Ronstancya  (we  wszystkich  swych  dobrach, 
wolnego  wyznania  wiary,  niekatolikom  bro- 
niąca) dekret  nań  śmierci  wyrobić  potrafiła 
(pj.  W-r.  165^  stanęła*  ne  seymie  konsty tmcya 
przeciwko  Socynianom  czyli  Aryanom^  ska- 
zui^ca  ich  na  utratę  maiętności ,  czci  i  życia, 
gdy  by  w  przeciągu  lat  trzech,  albo  wiary  się 
swoiey  nie  wyrzekli,  albo  z  Królestwa  nieust|- 
pili  (r).  Lecz  i  ten  przeciąg  czasu  lat  trzech,  w 
konstytttcyi  łaskawością  nazwany,  wrok  potem 
podstępnie  do  dwóch  tylKo  lat  skrócony  zo- 
stał (9).  Postępek  ten  haniebny,  ziednał  w  pri* 
.  wdzie  Janowi  Kazimierzowi  tytuł  Króla  prawo- 
wiernego (Or/AoJojpii5),  który  mu  Papież  Alexaii- 
der\II.  nadat,lecz|»ozbawił  kray  wielu  zacnych 
obywateli,  i  ochyaził  naród  w  oczach  Europy, 
ponieważ  za  riadto  iawne  były  pobudki  nie- 
cnych i  chciwych  łupieży  prawodawców;  — 
lubo  zajiewnie  i  tu,  równie  iak  wszędzie^  sła- 
bsi na  umyśle,  od  złych  uwiedzeni,  nie  wzłęy 


(fY ŁtfMt9NiBoxx  Risł.B^ąrm'  p»l75.  Baittkib  HIa^  PoLU  199. 
(r)  Fol  Leg,  jr.  5i5. 

( •  )^  VqI,  Leg.  m  585.  Łakonicziiie,  bez  AidaTcli  obU/nień  lab 
'  w^łiUTCzenta  powodów ,  napisano  tylko :  „  roniewa^.  w  Kon- 
„»t)tacyi  bliako  |»rzes£t«j|o  aejmu,  którą  sekta  Aryąjóska  nlbo 
^]NowocKr£cxeti^lai  z  państw  naszych  proscrif>itur  ^  czas  im  do 
„  W\  przcdaiiia  hi^  do  lat  trz«cłi  nazuaczony,  tciiy  authorittiis  prae^ 
„seatis  corn^enłiijoiAB  \m  teu  <lo  int  ty  Ki  o  dwóob  determlnn- 
,,ieaiy«   śub  r^ore  który  w  przaaztay  konatytucji  wyrażony.*' 
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Ajśli  za  narzęd/ia  nieprawości  służyli  (t).— 
Zważmy  teraz  ilu  nieszc/cśd  w  ii6u*odzie  stalO 
się  przyczynę  uciemiężanie  kościoia  Greckif^go, 
iniedozwolenie  należ|cym  do  nie^jo  wyzna- 
Wcchu^  tychie  samych  swobód  których  ])anuj|- 
ca  reUgiia  zażywała?  bunty,  kozacKie  z  tego 
właściwie  ))Owodn  lub  pod  iego  nieWedy  pozo- 
rem wszczynane^  niszczyły  przez  długi  lat  przę- 
dąc naypicknieysze  Araiu  okolice,  i  poddały 
iif  nakoniec  przez  wła)sn§  nasze  winę,  s^iednie- 
mu  narodowi  9  który  ie  przez  iednostayność 
rinzfdków  religiynych  z  swoiemi,  tern  łatwiey 
tfnymad  potrałił.  Nie  byłoby  to  zapewne 
aw^piło ,  gdybyśmy  byli  nakoniec  Artykułów 
w  komissyi  Hadziackiey  z  Kozakami  w  r.  \  659. 
wiiowionych  i  na  seymie  potwierdzonych  (u), 
twiccie  byli  dotrzymali  (w). 

Ul  K(tasfytił^iO(wa«prawlt*|lJwf2y»cy  Aiyanie,  pnwi«  u  b«xceii 
eu^cttłulcj  $  Vi  0^0  spr7f^lAwać  musieli)  i  za  •zczę^iw^cb  się  po« 
cij^uwallt  Z^^J  dŁtpfriątą  cz^sć  latotnry  wartości  fwjcli  rzeczy 
«ri\«iać  m/>eH.  OpU  akutków  t/y  Koestytucyi,  która  imienio- 
wi  tlkr^stci^ti  ohfil^i^'  przTnofti ,  zńaydziesz  w  JLubieoicckieco 
HuT^^Tta  Keforni.  PoL  na  k.  281.  Opisuie  tenie  na  k.  280  z« 
nifn.  iciZciiC  prawo,  <1o  icłgania  Soeyniapów  p«wacc  twoią  na* 
d»to^  lui  Katoljc^  z»  panowania  Jana  Kazimierza,  na  azlache- 
dy*  Daw«t  Horuy  Ar>au6w,  napadali,  rabowali,  palili  i  wszel- 
ki* kb  wiapcicieltim  gw^j  wyrządzali. 

W I  rc^t  |>^.  ir,  637- 

In)  I  dU  obiadu  I  f^tlb  rn^izy,  i  dla  powagi  pisarza,  niapodobna  niff 
pr^jiocsjć  uira\  a^;i^  KoOtątaia  o  Kommi»avi  Hadziackiey. 
„  Z  i^Jrra  Wi(KifliułIe<^^  prcTcbodziy  pisze  tenmąi  swiatty,  ii  Kom- 
mlśiłU  llaikiat^kt  nn^bardzi^y  co  do  lego  punktu  (nu>wa  iest 
o  uloicum  Uuiwer^jieru  na  Ukrainie^  skutku  nie  wuęla.  Kto- 
kolwiek ZDA  opiij  iPj  Koounissyi,  dostne^.e  w  ui/>  zupełni* 
pri}cxjb  nieaicif.ciliwoici  kraiowYcb  za  Jana  Kazimierza  •,  do- 
EtTŁtŁt   t\iu    b»ri1/lr>    t^,  wszystaie    okropne   skudli,  na  które 

ItJltniaa  ijloktotjilc  wydaną, bjła,  z  tąĄ  na^istoloii^y  pocbodzą, 
i«imj  lekji^iw  KonmiUiyą  Hadziacką  przepisanych  nieuiyli, 
ŁtiiDj  w  riiCTfrm  prawt^  obowiązków  l/y  Kommissyi  niedocho- 
wiJj.  tokia<ic>«  ćibrZ4dka  Stuwiauskiego ,  czyli  bardzii'y 
RttiUegtJ,  m*  iwoi«  poczj^iki  od  Kazimierza  W-    Uniia  kościoła 
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^  Zważmyż  teraz  przykrości  i  prześladomra- 
nia  Jktórych  doznawali  Dyssydenci  za  panowa- 
nia Augusta  II.  i  Augusta  ni!...  Wie  przypuszcza- 
no iuż  natenczas  Dyssydentów  do  prerogatyMr 
obywateli  inieyskich.  Na  tych  wif c,  którzy 
ieszcze  od  dawnych  czasów  mieysKiego  prawa 
nzywali,  zawistnem  patrzano  okiem  i  liczbę  ich 
zmnieyszyd  wszelkiemi  sposobami  usiłowano^ 
Poiedyncze  czyny,  ducha  wieku  lepiey  wykaig, 
Wroku  1689.  wśrzód  m|k,niby  przez  łaska- 
wość złagodzonych,  oddał  ducha  KażimiBrz 
Łyszczynski  iako  mniemany  Ateusz,  lubo 
w  wywodzie  sprawy,  formalności  S|dowych^ 
mimo  protestacyi  wielu  Senatorów  a  naiąret 
i  Biskupów^  niezachowano  (x)*    W  r.  17 18*  na 


Kiiowtkięgo  %  kofóolem  Rzjmakim ,  powiniia  bjła  obidcj  wt^ 
zupetną  ipokoyno^  co.  do  wyintnU  wUrj ,  powinna  była  ata6  aif 
fundamentem  mocy  politjczni^Y  krain  nasscgo  i  pogruoMm 
wsiTStkich  innych  narodów,  które  Matropolitę  Kiiowak^ego  wę 
•woią  uznawały  głowę  ^  gdyby  nąd  oaiz  umiał  zachować  apn^ 
-wiedliwoić  względem  ludzi  róinego  obrządku  lubo  tedn«^ 
wyznania ,  gdyby  się*  był  stara)  o  oświecenie  tych ,  których  «a 
łono  iednoMi  zyskał,  gdyby  ich  uią)  równą  czcią  i  równeiai 
prerogatywamL  Lecz  co2  są  dzieie  narodu  naszego  od  czasie 
panowania  Wazów  ^  aH>o  ^e  ia^ni^y  powiem,  od  czasu  w  kt^ 
rym  zostaliśmy  bez  pewn^y  konstytucji,  rządu,  w  któr3nii  iirj>» 
wni  byliśmy  na  dziwactwa  i  niezgodę  moinych?  W  tyck  %» 
czasach  ToUrancya^  względem  róincgo  wyznania,  a  nawet" 
■  względem  obrządków,  przestała  by  di  interessem  rządu.  Yftem*-  ' 
czas  to  wyganialićmy  Heretyków  z  państw  naszych ,  w  tea  ctt* 
niedotrzymaliimY  Hadziackitfy  umowy  dla  unitów  obrządlii 
Rnskiego,  a  waiąc  lekce  stoUcę  Kofóoła  teso ,  oddaliśmy  TpmŁ 
obce  panowanie  Kiiów,  czyli  i-aczey  oddaliśmy  gniazdo  i  ai»*  . 
dlisko  teco  obrządku,  na  które  Ru^  spogląda  iako  na  sv^ 
Bzym,  iako  na. pierwotny  kotóół  wyznania  Chrze»ciańskic§P 
W  obrządku  Boskim,,  i  u  d.  litty  daliijachowski^o  cz^^  ifi* 
-k,  325. 

(x)  Obacz:  AusfUkrliehe  Rdation  von  dem  Ge/angmi^e  undTod^ 
Ca*.  iMWciyhaki,  1689.'  ^  Abjtold  Kircheip-tmd  KełztrM-^ 
słorie  Ub  XyiL  Cap.  16.  DjtLEitLAc  Anegdotek  de  RilcOm 
n.  160  et  347.  Cfr.  [LiUMiTTajtLs]  pretuMscAe  ZehmSim 
Tom  Ł  p.  679.  gdńe  aą  Acia  fyszczynikiaruk 
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i^VDie  GrodzieiisKiTii,  ni^przypuszczono  do 
obrad  narodowych  Piotrowskiego  Posła  Wie- 
łofis^iega,  dla  tpgoie  byt  Dyssydenlem.  W  r. 
1715  Unrug  szlachcic  Polski  ale  niekatolik,  8ka- 
unybyt  od  trybunatu  Pi  ot  piwowskiego  aa  mnie- 
flwae Miiinierstwo,  na  o  1) cięcie  ręki,  wyrwa- 
nie i^xyKa  i  ścięcie  giowy.  Który  to  wyrok 
wędwa  lata  potem,  Sorbona  Paryska  za  przeci- 
waj-  prawom  bosKimi  liidznim  u/nata  (y).  Ze 
Mm  Papież  tego  nieludzKiego  S|dpwnictwa  nie 
pochwalił,  w^idac  z  t^d,  iA  nieaznai^c  przy 
iwoitego  wley  sprawie  $t  d/.iego,  Posłowi  swe- 
xsx^  w  Polszczę  zalecił  rozt r/lśnienie  tey  rzecaty 
ni  Dowo  ,  lecz  i  ego  usilowdnir  w  tey  mierze 
bfcsKatec^.nemi  byty  (z),  —  Uniwersał  Szania- 
wskiego Biskupa  Krahow?łl.ifłgo-i7i3'  roku  wy- 
dany, wzywał  rożnowie  nów  do  nawrócenia 
się,  a«ostai|cych  przy  swoiey  religii  poddał 
iozorowi  katolickich  Kapłanów,  którzy  po- 
zwakc  i  bronie  mogli  chrzty  i  śluby  Dyssyden- 
I  tom*  Dzieło  Jednego  bisi^upa  niebyło  pra- 
wem, —  wszelako  niebrohienie  gwałtu  i  wy- 
rofc  tjrybunalu  Piotrkowskiego  w  sprawie  Unru- 
pa,  roAUOsUy  rozpacz  mii  dzy  Dyssydentami 
(a)*  W  r,  1724*  po  klat  ni  studentów  Jezuickich 
%  oczniami  luterskiemi  w  Toruniu  i  rozruchu  po- 
spólstwa ewangelickigo,  wjdały  s§dy  assesor- 
akitwp^ok,  i  prawu  narodów,  i  przywileiom 
woie^odztw   Pruskichj  i  pierwszym  zasadom 


W  ObMt:    KkiMUs  imOiUiUhi^  ITnfugiatms,  respojuo  SorhoTtae  P^ 
n^ensU  contra  vioUnłum    7>wurŁnUs  Regni  decrełum.  Pari* 

i%\  OłMcł ;  JALŁONSKJEGO  Thorn  affiig^M  ii«  k.  1,84. 
(t)  Cbscłi  o  Lrcew.  i  Pol*  ppiw:  I*  5ckj. 
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słuszności  i  ludzkości  w  brew  przeciwny  y  i^« 
dnakże  przez  seym  potwierdzony,  skazuijicjr 
Prezydenta  miasta  i  dziewięciu  obywateli  na  ka- 
rę miecza,  a  wielu  innych  na  Kary  pieniężne 
i.  t.  d.Niezważai§c  na  przełożenia  dworów  zagra- 
nicznych, przywiedziono  do  skutku  ów  wyrok, 
który  niesprawiedliwością  swoi§,  imię  Pola- 
ków w  oczach  Europy  ochydzit  i  do  opuszczó* 
nia  Polski,  wielu  dyss^d^ntom  stał  .się  po^wo- 
dem  (b).  — ^  Naseymieroku  1733.  ^^  prawo  po^ 
stanowiono,  iż  żaden  dyssydent  urzędu  i  foJEi^ 
kcyi  sprawować,  ani  tez  w  izbie  poselski^y^ 
w  trybunałach  i  komiasyach  czjunie  £nayd|}« 
wać  się  nie  może,  z  przydaniem  nakazu  seuka^ 
nia  protekcyi  u  mocarstw  postronnych,  pod 
ostrością  prawa  na  zdrayców  oyczyznyposaiK 
nowionego  (c).  Teraz  przeto  składdymy  aziu!; 
Bogu,  i£ błędy  te  przodków  naszych  ąznaljK^ 
.  dziś  powrotu  czasów  onych,  obawiaić  się  pcs^ 
czyny  nie   mamy. 

]\ie  samo  iednak  prześladowanie  róznow^ii 
ców  iodeymowanie  im  prerogatyw  których 
ni  współobywatele  zażywai|,  szkodliwem 
dljBt  kraiu  i  światła  ogólnego.      Zbytnie 
ograniczenie  wolności  druku^  i  trwojóiwa  ap 
to  zbyt  ostra  cenzura  ksi§g,  nie  mało  .się  png^ 
czynią  do  wstrzymywania  postępu  ogólney  cał^ 

'  (b)  z  pomiędzy  wielu  pism  które  ca!4  tę' sprawę   Toruńską 
dalą ,   ob«C£ :  JABŁOŃSKIEGO   Thorn  affligee   ou  r 
de  te  qiu  a'e9ł  paefi^  dane  cette  viłŁedepuie  UiS*  JuiHet  i 
łraduit  deVAUemand  par  Bbausobmm  a  Amsterdam 
SBo.  stron,    Dzieto    to  przed  inncnu   ustuguie    na  pi« 
itwo ,   poniewai  zawiara  w  sobie  pisma  autentyczne  do 
nalaiące.   Obszerna  takie  o  t^m  wiadomość,  znayduie  ai^^  ¥ 
le   rÓietoire  de  Położne  sous  le  regne  d  Auguete  U.par  ^Ą 
P^RTMEiTAT  W  Tom.  lY.  pod  r.  1754.  cfr.  Sottjko;  a  .* 
Krak.  666. 

(c>  Obacz:  FoL  Leg.  FL  68ł. 

wi* 
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WiliffiCyi.  Dla  prfcckotiania  5i§  o  te;^  prawdzie, 
porownay my  tylko  kraie  dzisiejsze  w  tym 
;  wiględzie,  iak  n*  p.  Austryi  Francy ę^  AngUi|, 
Ptuss}\  a  różnica  postępu  ich  literatury^  okaże 
ttopito  i  miarę  cenzury  pism  z  driiku  wyćho- 
db^cyclu  1  wiecey  i  lepsaie  mieliśmy  dziele,  gdy 
ptóffla  ttaidy  sobie  wolno  wydawał.  Lecz  skoro 
ijflwiiy  się  owe  napisy:  za  pozwoleniem  Starszych^ 
m  iaiką  zwierzchiK^ici  i  tjm  podobne^  których 
MpisHiiich  w  16-  wifi^u  a  zwłaszcza  przfed  Zy- 
piUDŁem  IJI.  drahowanych,  podobno  nie 
ikjny  {d}j  ściemniać  si*;  zaraz  poczęła  wolność 
droiti.  Kie  mówi  się  tutay  o  owey  Cenzurze  po- 
aiiriiowanłiy  i  r07;^gdtiey^  którę  zwierzchhośc 

Bowa    dla  rozmailych  przyczyn,  osobliwie 
pzez  wzplt^^y  i  stosunki  polityczne,   pry- 
tpn  osobom  cztstnkroć  mniey  znane,   za 
poluebii§  s§dd;   lecz  o  owem  ciężeniu  opinii^ 
gdy  dozór  caLkovi  ity  i  roztrz^śnienie  pism  na 
widok  ]?ub liczny  wychodfjid  maięcych,  poru- 
LKOBjr  hj^^a  samemu  duchowieństwu^      Tak 
Jiyto  rxecr*ywiście  a  na^;  od  Zygmunta  III.  po- 
I  cujuszy,  sami   Duchowni    wydawali    wyroki 
H^1|dem  ogłaszania  drukiem  lub  zakazu  ^ism 
^Wzelkich-     W  takowym  stanie  rzeczy    łatwo 
M>bie  %vystawićj  laKił^y  względności  doznawali 
aniorowic  rożnowieicy,    choćby  też  ńic  prze- 
ciwnego religii  panuiacey  w  ich  pismach  się 
nie  maydowalo  (e).  Mianowicie   zaś  Jezuicą 
lUorzy  wpty  w  do  spraw  wszystkich  otrzymali, 
tęd^c  zazwyc^ay  prawie,   i  u  nas  cenzorami 
"  jg,  to  tylko  drukować  pojŁwalali,  co  ich  in- 


^it 


|il)  Cfr.  HorrMAy  de  typo^ rap/tłu  in  Polon.  p.  54. 
(t)  Obat^  JABŁOŃSKIEGO  Tfu^m  ąffUge^  na  L  i;*. 
Tiiił  i.  10 
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tereśsowi  ogólnemu  lub  szczególnemu^  lut 
wszelKim  widokom  i  układom  na  przyszłość 
W  niczem  si§  nie  sprzeciwiało. 

Za  przyktadeift  innych  kraiów  a  mianoi^^ 
cie  Hiszpanii  i  Włoch  ( f ),  gdzie  na  sam  pi^ód 
katalogi  księg  zakazanych  wydawać*  poczętoJ 
wyszf^dl  i  u  nas  za  staraniem  Bernarda  McKie] 
iowskiego  Biskupa  HraKoiyskiego,  między  r.  1 6oa 
a  16069  pierwszy  podobny  spis  ksi^g  zaKaza- 
DN^^h,  który  pomnożywszy  nieco  wydal  Jeipzj 
Zamoyski  Biskup  Chctm>;ki,  a  w  r.  1617  lVIar« 
cin  Szyszkowski  Biskup  Krasowski.  Tresc  kA- 
talogu  tego  ostatniego  dziś  bardzo  rzadkiego  (g)j 
opisuie  Janocki  wymieniaięc  autorów  i  pi^pfti 
W  Folszcze  wydane,  a  w  tym  katalogu  do  %a^ 
kaftanych  policzone  (h),  Póinieyszych  vrydaiE 
katalogów  takowych,  nietylKo  mi  się  tiie  zd#> 
rzyto  nigdzie  widzied,  ale  nawet  wzmianl^ 
o  nich  nieznayduie;  bo  pózniey  nie  pdtrzeiiA 
inż  byłb  wytykać  dziel  zahaczanych,  g4y  pr^bcs 
ksi^g  do  nabożeństwa ,  inne  wcale  prawi-,  TBM 
świat  nie  wychodziły. 


(f)  w  roku  ial  1479  siAprowadtono   cenzurę  kaiąff  we  TTInwiifc 
a  w  r.  l5^  pierwszy   wyszedł  w  Bruzeili  spis  Rsią^ek  Trikiiitj 
nycH,  który  pó^nit^y  pooiitaźauo  i  bardzo  często  przedniŁoM 
no.  fTacAUfr,  liter.  Kult.  J,  3y.  11.  Ó70, 

(f )  Nie  ta  iest  przyczyna  rza(lko^ci  tero  d«ela,  iaka  stawi  nafCM^ 
szkodzie  w  naDYciu  katald^  Wiedeńskiego  ksiąg^  xabiom<MnA 
do  cz^tłia,  który  wymieuiaiąc  dzielfl  zakazane  sam  tA^mim 
Bich  należy.  •  Ostroiuosć  la,  którą  przedvem  i  w  Bawarji  |E^ 
chowywano ,  ma  za  cel ,  uby  nie  wszystkim  wiadome  hyłj 
zakazane,  ponieważ  doświadczenie  nanczyto  ii  zakaz  I 
Łakow«*'y ,  wWnie  czytelników  i^y  pomnaża  Powód  ten  i 
wane  szczególnego  roztrtą^nienia. 

(h)  Jiuio«ki  Nachricht  pon  rar.fln.  BUchtm  h  8. 


nauki  —  Jezuici.  147 

§•  4.  Jezuici. 

Czytelnika  mniey  świadomego  w  dzieiacli 
świa^  i  literatury,  zdziwi  to  zapewne ,  iż  my 
11  :wo  Je^u^^owe^  kture  z  j^owotania  s we- 

^t*  u-.crniem  Dilod/.!  su^  irtulniło,  i  tak  liczne 
u  BRS  utrzyiny^^ato  szhoty,  tutay  do  przeszkód 
powszechney  oświaty  i  zf^psucia  u  nas  gustu 
w  IjleraLnrze  liczymy;  p os ^vd /.i  nas  może  nawet 
ktoś  X  tego  powodu,  o  ubliżenie  świctey  na., 
my  religii.  Lecz  spokoyni  iesteśmy,  wprze#' 
kouanm  ik  MSparci  powagi)  znakomitych  a  ś^yia* 
li) eh  Kapłanów  kościoła  Rzymskiego,  ganięc 
ielae  towarzystwo  y-ahonr;e ,  albo  raczey  nie- 
które iego  członki  j  nie  czynimy  przeto  źadney 
tmy  religii ,  htórey  nieskazitelność  i  cay- 
stDse,  nie  na  ubocznych  zasadza  się  ustano- 
wieuiich  (i).  Mówi  p  c  wyzey  o  szkołach  wspo- 
ainieliiiiiy  o  pierwszych  lundacyach  Jezuitów 
w  kraju  naszym,  i  późniByszem  w  różnych 
miisiach  ich  szl^ót  zapito  wadzeniu ;  które  nay- 
iri^ey  podobno  upowszechniły  u  nas  znaio* 
mość  i  ,zyKa  łacińskiego  ,  lecz  oraz  naywiccey 
się  przyczyniły  do  upadku  nauk  i  prawdziwego 
światła  w  narodzie. 

O  wpływie  Jezuitów  na  polityczny  stan 
kr^m naszego,  i  ie^co  wewnętrzne  ursj^dzenia, 
Msifgac  trzeba    wiadomości  w  bezstronnych 

1)  ^  pomif^zT  mutlitwA  iUicłjj  które  o .  Jezuitacli  vr  Ojcólnofoi 
\  i  V  ucrfe^olnciadf  o  ich  lot&zri-zaulu  i  postępkach  mólnaą,  do- 
Mtt»rłi»|ch  osiągnąć  mcii  na  wbdamo^ci^  wpUnilć  podtytułem: 
'MUhfifś  generale  th  la  nms^anee  et  des  progris  de  la  com- 
/Ni^*#  łitf  JesitA  et  ta/ialj/jie  de  ses  cojutitutions  et  friyiifi- 
Ęts^a  AttMłerdnm  tyt^t,  4.  TomySpo.  ^cózie  się  wiele  takie  rze- 
«ij  toiydiik ,  do  wyiMiueni*  ikieiów  polskich  naleiąc/cli* 

10* 
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historykach'  tak  kraiowych  iak  obcych  (k); 
my  zaś  tutay  namieniemy  cokolwiek  o  ich 
wpływie  na  nauki  i  literaturę* 

tonieważ  Jezuici  uczenie  młodzi  kraiow^y 
iako  iiaydogodnieyszy  widzieli  sposób  skarbie- 
nia j^obie  stronników  i  iednania  powagi  w^  na- 
rodzie, rozmaitych  przeto  u/y  wali  sposobów  da 
otrzymania  góry  nad  innemi  zgromdd%emami 
zakonnemi;  dla  tego  tez  z  takę  n  t4arczywrodcij 
i  używaniem  rozmaitych  podst^ów  (1)^  dobf- 


(k)  Paweł  Piaitcki  BUknp  Pncmyskl  tak  piixe  w  twij  luKw^ 
o  Jczuitacli  x«  Zj^rmuDta  III.  Sub  finem  ejusdem  anni  (fM| 
deceiicrat  auooue  cubicuU  Regii  Fntefectus  Anareas  Bąfti$ 
ocłuagen<v»us,nomorudU,mproius,]/romóitu  ad  illud  ^fftgąik 
patrocinio  sacerdotum  sociełałis  Jesu,  quod  iłłis  in  afnmóusemh 
^enłiret,  Unde  utrique  Konjuncłm  opgra  in  privatU  e^M^ 
quiU,  quae  ipsU  semper  patebanł ,  aollidtantes  regem  mim 
€onstrinxeranł ,  ułomnia  tpsorum  consiłiis  ageretet  t\\V\m^ 
gp9€  et  eurae  non  nisi  ęb  eorum  javore  pendereni  /  £fli»  ni 
in  pubłicis  negołłU  iełi  euggerebani  ^  quid  rex  deccrmm^ 
łanto  majori  Kei  publiciie  periculo,  quod  ad  hujus  motU  ś^\ 
mUiariłałem  regis  assumebantur  pereonae  praesertim  r«»-' 
feseor  eł  concionaior  )  a  echolU  t^el  a  nmgltłerio  Not^iiiaręm- 
Melłgiaeorum ,  rerum  eł  ełatue  Politiae  proreue  €xpertee^ 
*  haecque  catiea  unica  fiut  erroruni,  non  tn  domeeticU  eohau 
sed  eł  in  pubłicie,  uł  Moechiciey  Suełide ,  Livomcimmę 
Regis  rałionibusy  eł  łamen  pene  eacrilęgii  ctimen  reputekrn^ 
tur ,  ei  qius  eorum  dicta  factave  reprehendieeeł ,  et  nemad 
aui  non  i  psia  applaudereły  ^acilis  aa  dignitates  aditus  jmI#- 
iat.  Chronica  gesłorum  in  Europa^  Cracoouiae  1648  iiŁ 
D«g.  35«.  SiYMON  STAROWOLSM  Kanonik  Krak«w«ki  4m 
żarliwy  obruńca  Kocota  Rzymskiego,  wychwalaiąe  iJ« 
Szmigleekiego  mówi ,  Łe  na  rozmaitych  drogach  wssyacy  i«»| 
zuici  do  iedoego  dąią  celn,  to  iast  starania  okdo  zhAwmM» 
lecz  daliby  dodaie:  licet  ex  modemie ,  euiiis  setę  f*rtnctpmtL 
eł  auli<Hs  curi4  itonnuUi  intrudant ;  sed  priores  illorum  mm\ 
aUiud  proposiłum  kabehanł,  et  qualis  inłer  illos  fwt  fniw 
na^  TyskiepioiUs  etc.    Star,  Hecał,  Nr.  ^,  edił,  Fejułk 

(1)  Obacz  w  GratyMcpy*urt*3.pod  tytułem:  JTojiMMAtiim  M.-^ 
ędtcjk.  o  Akad.  KraL  na  k.  676  i  dal^j. 
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iilisię  o  satoienie  szKót  w  Krakowie  (m)^ 
iotworzenie  swych  akademii  we  Lwowie  i  Po- 
snania  (n).  Co  lubo  im  sienie  zupełnie  udato^ 
mieli  oni  iednak  nader  liczne  w  Polszczę  szko^ 
ły  (iak  się  wyżey  namienito ),  obok  których 
^^ryslhie  iimeupadty,  albo  przynaymniey  dla 
hraKu  opieKi  i  wsparcia,  nikczemniały. 

Pił*rw^z^  7 ara/  i  plówn§  wad|  szkół  Jezu* 
ickieh  była  owa  szkodliwa  dla  narodu  klasztor- 
iifliir,  lo  iesi:  /e  mtod/ae/i  napoiwszy  śic  wcze- 
iiiie  dachem  zaKonnnf^ci  ^  później'  go  w  sprawy 
poiyria  towarze  <jki^^o  przenosiła. 

Draga  organic/.na  M%^dri  szkót  Jezuickich^ 
stkta  swóy  pocz^tł^k  w  ]jedanty*:znym  uczenia, 
^osobie  f  który  ro/wiianiu  się  władz  duszy 
wiaden  sposób  przychylnym  nie  był.  Uczono 
hiiwLem  łaciny  i  samey  tylko  łaciny,  ale  to 
spflsobem  który  mechaniczni  tylko  pamięć  ob- 
ci|ialj  a  wszelkae  inne  władze  duszy  w  nie- 
cejnnoiri  zostawiał*  Nauka  bowiem  samey 
fimitiaiyki  ( podju^  gruntownego  lecz  nader  za- 
wikjfa  i  rozwlekłego  Alwara),  rozci|gała^ię 
taiŁ  długo,  przez    tak   rozdrobione  klassy,  że 

im)  FrOfet  i  tflęo  powodu  %v}nlkly,  ciągnął  tlę  przez  ]at  kilka-p 
Ot^if^  o  IV  tylko  w  kriiju  ItKi.  iw  Rzymie ,  a£  n«  koniec  w  r. 
1^7.  R4jrił  Komana  ił^jil*!*  dekret  po  czterech  poprze(liiicw.ych 
il«c^tvich,  nził^iącj  ■pra\^'V'  Jezuitów  za  rfiiszuą.  Pq  ^mrerci 
i«d^«k  Z}fmDuta  ifl/ itcJnJotio  ttfa^  wyrok  i  akademii  prawa 
i  fnjwjiltiF  djiwac  pr£\vviM)COiiO.  Z  pokiiiodzy  mnóstwa 
fiHU  Ł  u^'  pciwodii  w  ii^Kyku  polskim  1  łacińskim  wy- 
iHif^di,  i)bacz  ro^TUfiwę  Zj^mianina  z  Pfebanem  z  napisem.* 
I*rtiwiltv  i  Katx*c»s,  inko  Um  odpowiedz  aa  to  pismo  Frydery- 
ka SitznJji^lLJi  S,  L  (po4  £TiivJ^on}in  imieniem  Józefa  Piękno- 
fłłciiłfjt*  W)  dane)  podiy-iifem:  Gratis  Plebański  w  szkołach 
leinickłch  wj<:wirŁnoy  w  Pct/naniu  1627.  4.  na  k.  SSi^.  Znie- 
«ia»i«  €hbh:)nj  KnUffiMm  ov«/jw  Jezuitów  w  Krakowie  sunom 
K^ooftjm  na  S4.'>fni«  podjjue  z  przydatkiem  niektórych  pun- 
lltiw  do  no^f^^o  <iraij6it.  w  Krakowie  1628.  4.  oa  arkuszu  J. 
't  łłi^njł.    Cfr,  SolL>k.  o  Akftd.  Rr.^k.  na  k.  670. 

(ft  \  ObHi  StJtyk.  O  Akad.  Krak,  na  k.  S7X  i  daliby. 
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młodKieniec ,pr£ed  i8«  lub  20.  rokiem,  nieta* 
two  i§  ukończył.  Cóż  powiedzieć  o  ónych 
klassach  >pryższych  nazwanych  retorykę /poe- 
Ły§,  filozofię?  —  Ztędto  wy tłomaczyd  sobie 
mo^a  owe  ziaM^enia  dorosley  i  węsatey  po 
szkołach  Jezuickich  młodzieży,  która  nie  dla 
świata  i  spraw  potocznego  życia,  lecz  dla  szko- 
ły się  kształciła.  Przyczyny  tego  systematy- 
cznie przewłóczęcego  planu,  były  i^ozmattCj 
a  między  innemi,  okazanie  lub  wybadanie  <Jo- 
kładne  talentu,  skłonności,  stosunków  mło^ 
dzieńca,  z  których  podług  okoliczności  zakos 
miał  korzystać  (o),     • 

( o )  Posłuchajmy  iak  lądiono  o  t jm  sposobie  uciienui  itii  u  Zy* 
grautita  III.  JanBnoscius  Akjkdemtk  Kcakowskl ,  w  diialeiBoi^ 
mowa    Plebaua   z    Ziemlaouiem   1636  wydanym  uak.4S.tA 

Siśzc;  ,,  Jezuici  Grammaticam  ^hari  która  bardzo  trudna.  i«A 
o  zrozumienia  i  nauczenia ,  ucząc  4zieci ,  przy  ni^  czas  wi«ir 
kł  trawią  z  wielu  przyczyn.  Pierwsza  aby  dtugo  b«wi*ł 
vr  szkole,  ^w  quest  w>i^  wspomniony,  co  nayAuWy  bnu, 
(wspomniawYzy  autor  wy&py  o  fumlacyach  n«  korzy»ć  Jeziatow. 
z  naywlększyra  kraiti  uszczerbkiem  poczynionych  ,  mówił  dalcy 
t)  podarunkach  od  rodziców  uczniów,  które  więc<?y  podohNł 
irynpszą  vM,  usiówiona  z  bakat^^em  zaplata),  Dm^:.«by  Ini* 
mory  dziatak  zrozmniewali  1  cUugtm  s1q  babieniem  wszkolir 
Trzecia:  aby  młodego  wilczaozka  na  twe  kopyto  "wyćwimKi 
i  młodością  iego  kierowali.  Czwarta:  gdyby  dziecię  od  wA 
wziąć  chcianq  aby  wymówkę  mieli :  Niech  wżdy  pnijnaymof^ 
Grammatykl,  która  ieat  fundamentem,  nauczy  si^,  a  pot^A 
wolno  %ą  będzie  wziąó,  Piąu  aby  mtodo^ó  iego  ad  aetatem  '«V  « 
ńlem  zabawili  w  s^ołaoh ,  a  zabawiwszy  go  i  W  lat*  wprowa- 
dziwszy, ie^li  iakie  inffenium  dobre,  ieśU  stateczny,  iesU  ez^ 
otaiis  8i;oc«»slonem ,  iesli  ainciJlum  od  pewinnych ,  imi^  nadiifr- 
ia  bene  agendi  vtA  sua^-  patribiis ,  abj  go  u  siebie  zalnyauli^ 
iikie  wypuszcznll,  A  iesLi  tei  ladaiakic  ingeaiuiyi,  abo  rod»icyebcą 
^  wziąć,  abo  s«m  sic  nie  cb<gr  nczy^,  aba  u  nich  n^  chce  zostaj 
tp  wolno  puszczaią.  Cói  ono  zoczysko  iui  z  wąsem  bt^< 
cfynió?  Za  pacholę  sln^yó:  prosty  Bik  z  wąsem  -^  za  ^9: 
Diak  głupi.  Uezyóbysig;  ies'li  nauk?  iui  ozas minął:  ie^i  wr»e- 
l^ieslo,  watyda  się.  €9*  tu  czynie?  m^l  ich  prosić  aby  ma 
pondiiionem  5bm;slili.  Alió  oni,  abo  go  Inspektorem*  *^  P** 
carkiem  do  «wo?o  dobrodzieią  podadzą ,  abo  Capellanem  t  abo 
Plebanikiem,  aby  go  potym»  'ńko  ŁBitruoieiim  ukiegOy  ds 
t^ołcl^   ff9C«y  \  poiytkÓMT   zaiywjUi,*! 


mauhi  -r-  JezuicU  i5ł 

Foniewai  sas   nawracanie   róźnowierców^ 
iddnem  było  %  fclownych  zairndnień  'łe^o  to- 
wirajrslWa,      piśmienne     tedy     szermierstwo 
pntcłwko  róAnięcym  Bic  w  ojpiniiach  religij- 
nych, celne    stano^i^iło    zaletę   ukształconegb 
W  tych  szkołach    młodziana.  —  Znaiąr  serce 
hdftłiie^  wiadomo  ie'»<t ,  że  pochwały  nader  5«| 
^isieln^  pobudhę   i  pon«ta  dla  innych.  Dzifcl- 
]qpDQ  leż  były  one  Jezuitów  orężem,  ale  oraz 
powodem  do  skażenia  dobrego  smaku.     Gdyż 
pioegiryczne  przechowały  dobrodzieićw^  i  pro- 
Iduorów  tegoż  zgromadzenia  ,  nay  wiccey  za- 
tradBiały   i  pióra  i  dru>.arnie  (p).  Duch  ten 
pdemiki  i  panegirycznoici  stał  się  nakoniec  po- 
Wttechnym  w   całym    narodzie,    utwierdzał 
nmawiść  ku  ludziom  inn^y  wiary,'  zwracał 
I^SM  nawet  głowy  od  zatrudnień  użyteczniey- 
si^fd^i    przytłumia}    wszechstronne  rozwiia- 
TAŚ^  władz  duszy,   słowem  stał  się  grobem 
|Aptv4Kiwego  oświecenia*  —  I  tego  także  spu-- 
sdć  ili  z  uwagi  nip  należy,    iż  Jezuici  śeisł;^ 
tiPpSii  wybór  <)sół? ,  Łtóre  do  swego  przyymo- 
wiii    towarzystwa;     dla   tego    też    upatruięe 
iriftkołachpo  inięcby  licznemi  swemi  ucznia- 
BJmdkie  talenta  i   usposobienia,    zwabiali 
i«ei|gali  do  swego  zgromadzenia  młodzież  co 


gtflfo  iakłego  stopnia  doszła  z«)(onato^6  pnechwalaoz6w,  w  ofisi« 
Aywocu  os(ijk  aochowi^nsturti  f>rz}cfa}ln)cb«  z  tąd  wnie^ó  luo- 
ina,  U  stolica  Rzjmska  zniewoloną  się 'widziała,  w}rokanii  swe- 
.  nS  w  roŁu  16:^5  i  i634  w^ilaaemi,  2arIiwo^<S  ą  dii  'do  nay- 
ihrwaczDieysz<^y  ^mies2QOi(cl  posuniętą ,  powściągnąć  ♦  Wfcka-  ^ 
ttiiąc  i^ntce  w  których  autorowic  ojósaiący  ^.ycia,  tr7i}iTiać«się 
'ipowinni.  Obacz  Softy kowicz  o  Akad  Krak.  *k.  4o5/ i  liczne 
{CotMtacye  i  oświadczenia  autorów  duchownych,  na  czele  dział 
nmśenczone,  źe  owym  bnUom  papieskim  w  niCi.^m  tprzeciwiac 
aic  we  «Kcą. 


\^ 
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Da^zdainieysz^  (r),  która  przyicwszy  raz  su* 
powe  obowiązki  zakonne,  dla  zakonu  tylko 
iyła*  Przy  takowey  edukacyi  i  instrukcyi,  ma* 
myŻ8ię  iesascze  dziwid,  ie  nadzwyczayne  tylko 
gieniusze,  których  siły,  żadna  zaporą  ani  prze- 
szkoda wstrzymać  nie  iest  w  stanie  ^  i^ad  wiek . 
swóy  się  wynosili^ 

§.  5.  Obłąkania  czasówel 

Jest  to  wnatnrze  rozumu  ludzkiego,  iż  bądź 
to  zbytniem  zagłębieniem  się  w  dociekaniu  pra- 
wdy, b^dź  teź  przez  ślepe  "tylko  naśladowni- 
ctwo ,  człowiek  z  jedne'y  ostateczności  w  inn| 
latw^o  popada.  Tu  ptzeto  •zukac  trzeba  przy- 
czyn owych  osobliwych  zjawisk,  częstokretJ 
wbrew  sobie  przeciwnych,  które  nam  d/Aeit 
rodu  ludzkiego  wystawiaic.  Astrologiia,  kaba* 
ia,  demonologia,  atfti/.m,  pietyzm,  mysjy- 
cyzm,  alchimia,  teozofiia-,  empiryzm,  s§  to 
rozbuialych  rozumów  fantastyczne  płody,  kt3- 
re  i  światleyszych  mężów  'w  różnych  wiekach 
zńy mowały  i.  prawdziwę  wstrzymywały  oświft- 
t|.  I^aygzkodliwszy  po  wickszey  części  miały 
one  wpływ  na  teologii^ ,  filosj ofii|  i  sztukę  la- 


(v2  Z^  Jcsnioj  snydsielnlejtzj^oh  mlo<)łSeńc6w  t  których  tylko 
^  w  swycb  czKotAch  upatrzyli ,  do  zakonu  swoi^^  vct:\gaU,  ubo* 
lewal  łu^  natl  t^m  Khombr.  BUkojp  WarmmiCi  i  uik  się  mę^ 
dzy  iimeini  dQc%yin6  moink  w  llide  icgo  piMnym  do  StaoWt** 
wa.  Grzebgkieęo  w  r.  lóSg.  który  w  rękopi^ipiue  znaydoit  sif 
yr  bibrrottfce  Krakpwskit^y.  Szawow«>  ifu  Kapłan  pi»z«  tamę 
Skarbom  udmonui  Uberius  s^rnal  atque  iferum,  mirifid  «»«• 
fiscinatoręs  •aunt  HU  Soaii  Jnsu ,  praesartim  piorwn  €ł  < 
dtior-tłTf  homnufn-  .  Cuid?  ąi  /#  ^uQquą  irretiąnt  I  ^^ 
Soltyk.  o  Akiiii.  Kr^k*  na  k.  Ćj. 


j    '  nauhi  ~  Duch  wieku.        .  i53 

I   kirsi^  (s).  Kabata  i  t eo z ofiia  zagrażały  grobeid 
r   lirowemu  ro zs|dko\v  i ;  alchimia  niszczeć  czas 
tndweisilyfizycKne  i  moralne  swych  zwolen- 
nikóc^,  w  dym  obracała  znaczne  summy  pie- 
BiftDe.    Na  pochwala  Jednak  narodu  naszego 
powiedzieć  tu  n-ilezy,  \h  wyrodki  te  naukowe, 
w  powsF.ecłiności  tyle  nigdy   u  nas  przewagi 
Biew7.icty^  ile  u  inn\^h  narodów.  Zaprzeczyć 
iednak  nie  mo/.naj  ih  niektóre  z  pomiędzy  nich, 
I  ipaiiui|cym  duchem  wieku,  u  nas  także  wstęti 
I    i  acicielow  znalazły  i  rozszerzenie  jprawdzi- 
wego  świalta  wstr/.ymy  wąly.  Astrologiia  n.  p. 
W  jfiy  Końcu  pi^lnastp^o  i  w  polowie  szesnaste- 
»    p  ił^Bku,  pierwszych  w  akademii  Rt^akowskiey 
utriłdniala  męiów  ( t).  Sam  nawet  Zygmunt  !• 
mftjjo  lednie    naz-naczal   iey   między   naukami 
iDiey^Cft  ( u  )-  Alchimia  czyli  mniemana  nauka 
mbienią  ziota^  zuayduwata  u  nas,  lubo  mniey 
Vi'-7.nych,  lecz  nie  mnit^y  gprliw;^cłi  iak  gdzie 
indriey  awolennikówp      Albert   Korab   Łaski 
Woiawoda  Sieiad^hi,  za   Zygmunta   Augusta 
ipóiuley  żyiccy,  pierwszy  ile  mi  się  w  dzie- 
łach naszych  doczytać  zdarzyło,  uczniom  Teo- ' 
frasta  Paracelsa  sprŁyitti|C,  łożył  wiele  na  ope- 
ratj  ealchimiczne,  które  Adam  Szreter/(^chroe- 


lij  l**o:no*tTki  i  pr^eiirocS  Włj^iflflero  jmBączania  krwi,  brania  le« 
kuiiw  i't,  p,  fio  tychcŁ^i  w  niektórych  wmiefioiane  Kaleada- 
fuch,  H  łatojtkiewł   3Ł  ciawiijrch    akna»aobuw   I  a«tTolog:łCxnych' 

Wan.  ♦ 

(i)  Marcin  i  ^prawic  (ekar?i  na^lworny  Zbiąiuewa  Kardynała,  piei-- 
^^i  f  (l*f  fi*  H i1 1 j  SŁ  ill  a  P .  o  Ft'  s  ^  V  ra  Ąjitrologil  w  Aka4  Krako wakiey, 
Suia.  Hpt;au  ]Nr.  XXVI,  "^Ut.  V9iiei«ie, 

Mft)  S«ffti«kt  pUi«,  lA  włilflwJano  bie^o^ó  Mat«mat3fk6w -Krakch- 
wikjol) ,  |iły  idjijue  'ict*  o  /jrfdii©  Zygmunta  I.  ł  Królem  C^^ 
łkiłn  w  VVit;daiu  w  r.  iSi.").  priypadaiące,  w  pnepowiwkeniu 
llnU ,  i  gcniiitiy  ,  i  *k«łAii,  sjirawawlo  aię  znpełnie.  Obaoz  Sar- 
udui£«k  El&tofją  prif^  LLphkl^  edycyi   Dtugosza  T,  U.  i3o8« 
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tei')  S7jg7>ak  uuas  nalaraliAOwany,  opisał  (w) 
Wie  dłiw  tedy  ię  Łasło",  mimo  o^Łjromaftgo  dr  ii 
d/.iC2ijepu  tiidzie/.  wniesionego  pr?.ez  żont' 
i^tku,  ciobr^n  iednak  swoie  wifilłueini  dtiiga 
nbciąhyl  {%),  Łoiyl  i  nasz  Zygmunt  ITI-  wirf 
Kie  summy  pieni ę/.ne  na  uczenie  się  alcłti^ 
mii  (y),  7.a  powiłdł^io  Mikolaia  Wolskiego  Sta 
rosły  lirzepicKiegOj  napra^ud  nadwornego  a  pAj 


scrntałaris  tt  ar  ł  i  fit  i^  ab^ttiu^r^sr/tŁi  hitn ,  X.  Nua^:  prm 
Iii'iĄłn  ajc  Mili: tu  Damrno  ALithura  a  Ł^sxa  F^iuutw  i 
rad:i!/i.u  dmis  tt  anytire  studio  &ł  dUgeufta  Adt&m  Sc^ 
ttn  pliih^cjthi  et  Poetae  /attreaii,  a  t^crfrum.'co  ift  iafi^ 
sermi/ngm  łrtłtŁJiiati  et  ediii  mitr;;*naiti>u.i  armoiattoiubiMS 
indt^e   copioĄt^simo  pcF  Juantifim  M&<*rtim  thiloAph-  ćlMsi 

dv  idu    poil    iia*r^puiqtrjni'     (smJfin'     De  prfjeparai/onttit^ 
Thfop^rttjsii  Parat^ehi  iih  llohtrihtim  G^rtnaHiphiiifAupAf  ein 
diet  oftiJi'iimJłŁdiria  ub^oititLy.^inu^  kbrs  łL  ciifa  et  mdii  t/^j  jcuff 
jrui4jłie  fide    et  iiite^riiutt  oh     LLuno    Szhroetenj  StL^^io 
hicem  <ditL  Cracoiriae  er  offiatm  3Sat^  ff''terŁt>ie*ULie  1669, 

(g)  T^iftsip^kj    w  swjm   UerbarŁu   UL  ^n*  jsowladii,    i«  Łmhkk    nM 

cierwonjcU  ?.t(łUcK  ( ifl  niJli<iiiołV  jło^ch]  wyMpflt  i  iPł 
dobra  zjli^ru>vv«it*  U)ło  tP  ia^trwiH*  w  tłncz.i*!  gil^  t«AAlti,  m 
clwuj  flłkcjl  Stłfau.^   Brtiorf^fł,  siroo)   MBijTOjIJ-inii  rc   ck< 

bil,  i  ¥iiA  na  nie   }&iiu\i*t{Ty  rr}dsy^'tizy ,    ^*  powru  eiii   do    9f4 
czv£uv,    trudnie  fii^f  niemi    aiepopizc^ut- 

(y)  PŃairiis/mwJCŁ  w  'yrin    Chodkicwił^iJi  I-    j5i    edjCp  jyfcwłfl^'*'^^^ 

lak  fisif?  Farahał  tmł^m  {Si^Umundus  Eex)  in  pntHttę 
rect\sf!U  tX'^r€{tatiumhtA.^  vHhiiiriĘtM  -suairore  śł  tndujt/rt&  Muk- 
gi^tro  SicoŁao  fVi>hLi  /•uap  s/rjittfecło  Krzepn^ejŁąf ,  itt^ojt  rti^c 
ęmfdeinw^ed  $*ar>siilile  rłi^^gmmny  \n  alchtmifs  i^ari.Ąiptr  curi-o^ 
Jtis  artibti^  et  st:fti^  et  joculati/rfis  adtU^ćemUs  ppr/t^laó  dt* 
fiudapit  t  ł/  niŁlUjn^  m^s-egiti  yaimłj  qtium  m,a  Uftdum  f*r?- 
Jecte  iMrhiiifaf  ttI'aA-  attp^  aitos  ifistuhili  ^łudra  ^uatr^^-f, 
in  tpi'*  o^ntUfiifr^iffUi  [fatr.'łnoftm  profJf^at^fł-  //cpc  i^tlr/r  -i 
str^tttr^  famU^rtm  tunc  rex^  ałolnitur,  €t  cum  Al'  ''•'- 
mtae  dtunrM,  u(  erat  t^ł^acftiJ-^  aegftf  stfłtsfet^cpt^drm  'ł  '.d- 
^t;  cura  etc*  W  Cłi>"£^  u  Jejuhuy?  tna}  dłj^wńfji  >i*'  m'>tiiaJitf' 
cyn     nyhtH^     Z^f^ioaniA  Ht.    Kruja;    iak .  i^wladrEy  ^latn^itifitii. 
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&%  Wielk.  Koronnego  Marszałka  (z).  ?ia 
panowMiia  Stanisława  Augusta  wielu  moznynl^ 
panów  gorliwie  pracom  alchimicznym  poświę- 
cało-się.  Pierwsze*  zaś  między  nimi  mieysce 
traymal  niezawodnie  August  Moszyński  Stolnik 
koronny,  który  przy  Warszawie  oddzielny 
mial  dom  na  te  roboty  przeznaczony,  w  którym 
pomocnicy  robót  iego  Bernhari>y  i  SAiifRET,  pier^ 
wszy  Węgier  drugi  Francuz  doktor  medycy- 
ny, padli  ofiarę  swey  gorliwości.  l\ie  chcemy 
tli  wspominać  owych  szarlatanów  iak  n.  p, 
Kagłiostro ,  który  t  łatwowierności  panów  na- 
siydi  korz)"stai|C,  znaczne  summy  pitzez  alem- 
bfltt  i  retorty  przepędzili,  o  sobio  iednak  ZA^ 
ime  dobrze  pamiętali, 

§.  ff.  Niewczesne  podróie  młodzieży  za  granicf^ 

?wy  odradzaniu  się  nauk  w  wieku  piętna* 
stym^  zwiedzanie  obcych  kraiów  a  zwłaszcza 
ńem  Wloskiey ,  tak  dla  nas  iako  i  innych  na- 

(il  ffn  Mik^Uy  Woli  ki  w  cbjfłtr-^tym  iul  rokn  iycia  swe^o  do 
Gffeeti  niln»dŁlcóvr  awoicIi  wj!iTajjv,  i  na  dworzi  Max>3zmiliaiia  na 
i*n  ciis  iWJtłTŁ*  Afcy  Xcl;i  Aiiiir\ł  wychowany,  za  powroleiu  <io 
i^lćt^t^ay  ml  Kiifit^  j^yęrnujjLi  Aiiirusta  MiecznikówsŁwein  Kq-* 
r^nnłm"  uczczoisy  ,  w  krutt;^  poe^m  cło  outhtych  KraUw  wy- 
Uckstt  I  łvfl3£)jtkie  pmwte  Eiiifpoyskie  Królestwa  zwiedził; , 
hti  II  Cełfliła  RiuJoIfa  (  o  kuW  >  m  Itiatorya  urzy,  ie  rządy  * 
fAfiAiwA  /^iai(?Hbn^vf%v  ,  ALcMniii  i  AstronomU  caALiem  aię  pO'^ 
twicóf)  b4WJ.-\t:,  po^cijłiłrin  L>^.4iakim  został  i  lat  szesnaście 
mt  Ąpn-ont  it^n  pr7.ep^f!xif.  Do  Polski  pot^m  zjechawszy, 
II  divor«  Zv4;mnaifl  ItL  brtivil,  Unuirl  y,-  r.  i&3o  maiąc  Ut 
B0'»  rUteeKij  pU/c ,  Kfl  w  pii/rj'')'  [|ptwęt  sędzi woact,  ciągle  po- 
dłole  OŁt^iraivijil  I  iadłn  rok  n>  inlnąl  ieby  Włoch  i  Niemiec 
die  zwiedui*  r^lciiedkl^  ten  la^kriWY  iyciopis ,  zwłaszcza  tych, 
lUtirty  Mikąkolwiuk  wt,cxinhohUw>i!}  dla  Jezuitów  okazali,  po- 
im^AJ  wiftln  Woli L te- o  focliwalAmi ,  dodale  ii  oyl  ran 
Vfli3riikliti  W  priiwtlŁłO  pi/.',H'»uiie  st^wlaiący  się,  osobliwie 
Udoak  fudiozlcmcom  pr/.ynhjby,  Uerban  w  Tomie  XV-,  k. 
%^  PUsft^ki  Chro&ioae  p/dai. 
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rodów  wielce  było  uzytecTiie:  lecz  w  drugiej 
polowie  szesnastego  wieKu,  ztoryli  Polacy 
dowody  znakomitego  postępku  w,  naukach,  i 
przekonali,  iz  mężowie  k(ór/y  wcale  obcych 
niczwied/.ali  kraiów^,  w  własney  oyc^yznie 
obfity  zebrali  plon  nauk  i  wiadomości.  Gdy- 
by czasy  Zygmunta  Augusta  i  Stefana  Batore- 
go, niebyt  przerwał  Zygmunt  III.  mogliby- 
śmy się  byli  zupełnie  obeyśd/.  bez  cudzoziem- 
ców, i  dzisiay  świetnie ysze  zapeytme  zaymowa- 
libyśmy  mieysce  w  rzędzife  polerownych  iiai^ó- 
dów  Ejiropeyskich.  Świadectwa  wielu  i  znako- 
mitych mę/ów  wyżey  przy loczoue, potwierdza- 
ła nasze  zdanie.  Lecz  powaga  pisarźów  wła- 
snych lub  obcych  y  wyslawiai|cych  W  wieku 
i6  naród  Polski,  wcale  nie  iest  potrzebna^  gdy 
rzecz  sama  dostatecznie  przekonywa.  Mną^ 
stwo  bowiem  mężów  różnego  stanu  i  powoła- 
nia ,  celowało  tak  w  starożytnych  ięzykach  ia- 
ko  też  w  naukach  wyzwolonych  i  gllutŁowqych^ 
a  pisma  ich  do  dziś  dnia  ńayoczy^^^szy  w  tey 
mierze  dowód  stanowią. 

W  wieku  17  gdy  Jezuici  meojpaniczon} 
w  Polszczę  zjednali  sobie  po^^^  ^amowta- 
dney  polihistoryi ,  a  przytem  uć^zliwościi 
klęski  kraiowe  przytłumiały  ducha  swobodne* 
'go,  wyszły  natenczas  ze  zwyczaiu  wędrówki 
młodzieży  za  granicę.  Lecz  na  to  miast  w  dra,- 
giey  połowie  ośmnastego  wieku,  do  takowey 
ostateczności  częśc^  tę  wychowania  młodzi  do- 
mów możnieyszych  posunięto,  iż  powsze- 
chnem  pólerownego  niby  świata  naszego  ^ył# 
zdanieto,  że  młodzieniec  który  Włoch  Infc 
Francyi  nie  zwiedził,  z  czasenf  za  człowiek* 
należycie  okończuney  ed^kacyi,  niebył  poczj* 
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lanym.  Przesad  ten  mniemaney  oświaty,  nay-. 
bardziey  stawał  się  przez  to  iiraiowi  szkodli* 
wym,  iż  młodzież  za  zwyczay  w  mlodociaji- 
nym  wieku  za  granicę  w-ysylano.  Zt^d  bowiem 
natnraltie  ^^^^y  pływały  skirtki,  iź  d^ieciucłi  fako* 
wy,  nieuroieięcyieszczeoceniczAszCzyfów  swe» 
|o krain,  lab  mlod^iieniec  w  którym  przy wi^za- 
aied©  ziemi  oyczystey  zadue  lub  niedość  mo- 
cne puściło  kprzeni*^,  zasmakowaw  zy  w  bjy* 
fiotKach  zagranicznych,  i  zacząwszy  -w  przody 
nieco  się  zasranawia'^'  nad  stanem  kraiu  obce- 
go niż  swnił^go,  ziijbngł  w  przywiązaniu  do 
iw)czaiów  narodaw  }ch  choćby  teżinaychwa* 
leftnie; szych ,  i  daiąc  zawsze  z  uprzedzeniem 
pienrszeńslwo  cudzoziemskim,  wszelkę  cudzo- 
tieaiC7,yznę  nad  narodowość?  przekładał.  Tako* 
wych  to  podróAy  niewczesnych,  dawał  się  wir 
tód  skutek  w  młodzieńcach ,  którasy  przez 
CŁas  meiak|  za  granica  na  naukach  ( lub  tak  na- 
iwaóym  wpiażu)  zabawiwszy,  za  powrotem 
do  oyc^yzny,  przy  ws/elKiey  wydarzoney  oko- 
liCRuoici,  obc|  tylko  literaturę  wysławiali; 
o  ifzyku  lyczystym,  który  im  wcale  zna- 

ny nie  b^ .  j  ..  po^ardii  lub  też  łaskawem  poli- 
Iowa  ni  em  prawili.  Dla  tego  to  nadstawiąięc 
tiiby,  niedolc/.nośd  mowy  oyczystey,  łatanina 
iwlaszcza  Francuskiego  ięzyka,  onę  pokrywać 
cŁtieli,  Do  obQivtuo8ci  lub  pogardy  ięzyka 
ojczystego,  l|czyla  się  za  zwyczay,  oziębłość 
aa  wszelkie  sprawy  krńiowe ,  a  to  pociągało 
lasobg  naturalnie,  stjgnienie  i  przytłumienie 
dncha  narodowego,  który,  i  do  dzwignienia 
nauk  wkraiu  konieczn ieiest  potrzebnym.  Dal- 
tŁe  icdnak  tych  myśli  wyłuszczeiiie  nie  tutay 
ttiltóy. 
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§.  7.  Woyny  i  rewotucye  polityczne 

Regnante  Marie  sileni  ĄfusuCj  powiedział  pi« 
iBTz  starożytny;    i  tyłoby  bardzo  zbyteczni 
rzecz-,  gdyby  ktoś  chciał  dowodzić,  iż  woj- 
ny wStrzymuic  postęp  nauk  i  ogólney  oświaty 
w  narodzie.     Tam  bowiem  ,  gdzie  źrzodła  Aa- 
chodów  kraiowych  i  objrwalelskich,  przerwa^ 
niem  handlu  s§  zatamowane ;  gdzie  obywatel 
przy  rozlicznych  ofiarach,  pełne  trosków  p»e- 
pędza   chwile;   gdzie  młodzież  naytreściwsza 
zacięga  się  pod  znftki  woyskowe,  gdzie  rozhii- 
kany  i  nieludzki  żołnie.rz  ślady    wandalizmu 
po  sobie  zostawia ;  gdzie  szczęk  oręża  zagtu&u 
odgłos  cierpi§cey  nawet  ludzkości ; — tam  truf 
dno  myślić  o  zabawach  naukowych,  wymagt* 
iccych  swobody.     Rzućmy  tylko  okiem  na  hi* 
8tory§nasz§,laz  wdrygnienfemkaźdy  prawie  litf 
dziesiątek,  zaburzeniami  woiennemi  i  poż6g«« 
mi  od  sąsiadów  nieprzyiażnych,  a  częstokroć 
nawet  zniszczeniem  przez  wichrzenie  własny  di 
rodaków  zrz§dzone,  napiętnowany  uyrz€my# 
W  trzynastym  wi?ku  i  późniey,  napływ  hord 
tatarskich,  zakrwawione  po  sobie  zostawuifC 
'^  gościńce  (a ),  wyniszczył    naystaroży tnieysia 
pomniki  nasze  piśmienne  (b).  Wpóźniey szych 
czasach  woyny  z  Rossyj  (  c),  tudzież  woyny 
Szwedzkie  od  Zygmunta  III.  począwszy,  y0^ 

Ca)   Obaw  Naniix.  Hiit.  Pol.  IV.  5o5. 

(b)-Dlacotfz  pod  rokiem  ii4i.  w  T.  L  k.  674.  Ntruii.  IV.  Sojm 
'533.  Klasztor  BeiiedyktYn6w  Łjfogórslu  w  SeodomirfkiJBf 
a  z  uim  skład  dawnjch  iŁsiąg  i  papierów  zniazczouy  w'r.  ia6ow 
przez  Tatarów.  Nariuz.  V.  6q.  206.  VII.  7.  Nie  milo  w*-" 
źnych  zabytków  zaginęło  po  bitwie  pod  Warną  w  r.  i44i* 
w  której  i  Król  i|ełen  nadziei  iyde  uiracjt,  i  aidiiwa  K0r*iuitfi 
w  ręce   nieprzyiaciela   przeszły  lub  ogmem  S|^oiiQt]r. 

(c )  Ob.  Misłoirś  d#«  J^suiłes  L  i4S. 
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ibawiiy  naród  i  pism  i  ksi^g  oycżystych.  Wia- 
domo bowiem,  że  co  przed  wściekłością  rozhu- 
kanego zołnieraa  ocalało,  Gustaw  Adolf  zabie- 
rać i  ca(e  biblioteki  do  Szwecyi  wywo^^ić  kazat 
(d  t.  Siady  podóbnegoż  post^powa^uia  znaydu- 
iemy  w  woynie  SzM-edzkiey  zai  Jana  łiazimie- 
TiA  %  Królem  Gustav/em  ( e  ).  Zt^d  też  pochodzi  ^ 
ii  podziś  dzień  obfite  materyaly  do  histonyi  i 
litcratary  o  yczystey  należące  ^  w  Szvrccyi  się 
sna}dai|(f). 

Cóż  mówić  o  nieszczęsnych  czasftch  TanA 
Kaeimierza^  9  zni:^czeniach  za  Karola  XII« 
{dae  ledwo  ślady  dawney  pomyślności  kraio- 
irqr  zostały?  coż  o  owych  burzliwych  bez- 
królewiach y  które  zawsze  obywateli  p.a  kilka. . 
drieliły  partyi?  Wśrród  takowych  okoliczno- 
ści,  czyż  można  było  myśleć  o  podnoszeniu  in- 
stytutów naukowych  i  zasilaniu  ich  prawdzi- 
l«n|,mena  samych  słowach  kończ§C|  się  opiek|? 
czyli  pBawd^iwi  muz  czciciele  mo^li  się  tam 
twobodnie  naukom  poświęcać? 

(4)  Wroka  j&&  no.  optn oceania  nuatta  Bratisbłrgi  wWaTisiH,p<^ 
dtf owal  ^osUw  '^dolf  liczną  bibliotekę  tiiineczDego  KoIe,ciii«i 
Jezaicóv^  ,^ Afiftleniii  UpsaUkif').  Objucz  Allgenu  ff!'''ltgesct^ 
mich  GuTHBi  s  and  GHay.  Folru  Cetch,  p,  ^ji^kBjł  Tom  XIV. 
Cxc*^l.  k.  ^76. 

(t)  Obadz  So<Ł}kowicz  o  Akad.  Krak.  na  k.  5o5,  g(hie  mówi  o  ii^ 
l><me  kaiąą  i  rękopismów   t  Biblioteki  KraVowiiki<^y. 

(i)  Db  pozbieraaią.  ukowYch  mater^atów,  wystany  bjł  od  3tani- 
atawa  Auguata  nas/  PoUblstor  jilbiertrandi  do  Sżweeyi ,  f^dzie 
Blizno  ezynionydi  itCA  w  tein  Knsa^knJb  przeszkód »  ltczo«  folialjr 
W}p)iów  pori>hiwi?.\  ,  da  oyczyzny  z  tym  obfihm  plonein  po- 
WTiidt  ISibUciiicPiY  jiir  z  uicb  dotąd  nie  oglądafa ,  gdyi  wy- 
piaj  tr,  wiai  %  łiferpiaitti  we  Wtoszech  zebranemi,  iio  pisz^ 
ato  dttc*ięć  Tom^j^  in  lolio  »ciato  pisanych  wynoszące,  z  Bi- . 
bll.-itk%  Króla  SianUł^wa  przez  Tadeusza  Czackiego  dla  bibli- 
oteki lirzemifriaipcki^V  "»  Wołyiuu  kupione  i  tam  tłoione  »o«- 
iŁjil;^.  Zadni  n^mcli,  niblimeka  Xi ęcia  Adama .Czafitoryskiego 
wPuUw^eb,  pnt2  troskliwe  badania  Fiolicytma  BlJSKNACtUKsm 
wide  iS^wtcy:  pi*m  oryginaln y«h idzie? poUkieh otrzymała. 
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Q.  8.  Przewaga  ctudzozićmczyzny 

Żeśmy  przy  odrodzeniu  nauk  do  cudzozićm- 
eów  się  udawali,  i  onych  sprowadzali  do  kraio, 
czyni  to  polakowi  zaszczyt,  ii  szlachetni  powo-   : 
dowany  amhicyi,  od  pogremicznych  lid)  odle- 
glj  eh  narodów  światło  chciałprz€yiDL0wac.Leca5  ; 
żesi^  u  nas  późniey  w  axyioina  prawie  zamieni-  ; 
io,  iz  cudzoziemiec  do  wszystkich  spraw  nauka*  ! 
wy  eh  bezwarunkowo  iest  zdatnieyszy  i  przed  i 
kraiowcem  mieć  powinien  pierwszeństwo;  m»  .; 
4ler  smutne  pociągnęło  to  za  sob|  skutki*  Rzud*  ,^ 
my  tylko  okiem,  iaJi  szkodliwym  stał  się  upn?  -J 
wszechniony  zwyczay  z  użycia  nauczycielotf  *[ 
cudzoziemców,  zwłaszcza  w  domach  znakoodK  t 
tszych.     Ow  Mgraniczny  mniemany  pedagQ§i  i^ 
częstokroć  nad  wiadomość,  i  to  ladaiak§,  1%^  \ 
ka  macierzyńskiego  nic  więcey  nie  umiei§cy,  f^  ■; 
szczepiat  w  swym  wychowańcu  niechęć  do  ię*» . 
ayka   oyczystego ,    którego   nie  znał ;    tłumił  | 
w  młodzieńcu  ducha  narodowości  i  budził  od»  \ 
rażę  ku  iego  oyczyźnie,  iako  niby  upośledzo-  ? 
ney  w  wszystkiem  wporownaniu  z  jhnemifcra*  'i 
iami.     Niechęć  ta  i  odraza  powiększała  się  t^ni  J 
bardziey,  im  więcey  młodzieniec  trudnił  się  ■ 
literaturi  obca ,  nic  wcale  o  swey  własney  nio  i 
słysząc.     Zt§d  to  zjawienia  owe  na  pośmieoh 
nas  u  postronnych  wystawui|ce,  iż  w  domach 
możnieyszych,  piętnasto  i  dwudziestoletnie  pa- 
nięta,   wybornie  szczebiotały  po  francusku, 
a  gdy  im  przyszło  tłomacyć  się  mow§  oyczystf, 
łamały  i§  co  słowo.  Osobliwości  te  3§  skutkiem 
£Le  ^rozumianego  oświecenia,  gdy  w  narod^i^" 
naszym  ubiegai|c  się  za  błyskotkami,    naukf 
Języków  zwłaszcza  ży i^cych,  wzięto  za  cel,  g^if 

tym 
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tym  czasem  one  tylko  grzodkieni  bydź  pówiti- 
ny.  Człowiek  w  iednym  tylko  ięzyku  rozu- 
want^  i  w  iednym  tylko  dokładnie  my^li  swoie 
tioaaczyć  może.  Rto  chce  kilku  ię^ykami  ea 
liwno  myśli  swoie  wyraźad^  niechybnie,  al- 
ho  niedostatecznie  wyłaszczy  to  co  czuie ,  lub 
Ni  tok  i  ^osoby  mówienia  %  jednego  iezyka^ 
W  drogi  przenosić  będzie.  Od  ogółu  uczniów 
Hożych  wymagaymy  przeto  tyle  tylko  znaio- 
wrid  iczyków  obcych  żyi|cych,  ile  do  zrożu* 
itoiia  dzieł  w  tych  ięzyka eh  pisanych  potrze- 
kiy  a  zapewne  mniey  utyskiwać  będziemy  na 
MUtwiczne  każenie  poiowy  oyczystey;  czas  zaa 
ktdby  n&  osi§gnienie  mniemaney  doskonałości 
l^yka  obcym  łożymy j  korzystniey  na  zbie- 
mBB  wift^omości  rzeczowych  obracać  bidzie 
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ROZDZIAŁ     TRZECI. 

Epoki  historyi  literatury  PolskiSy. 

Maicc  ogólna  cywilizacyc  i  oś^natę  naro- 
dn  prr.ed  oczyma,  bez  wzgl^jdu  nastaa  poiedyn* 
C7.ych  wiadofljoścj,  pięć  /cłow,mey szych  epok 
w  historyi  literatury  polsKiey  spostrzec  mo* 
ina. 

T.  Okres  od  wprowadzenia  Chrzęści ańslwt 
do  Kazimierza  W.  czyli  odro.  964  do  1333.  Prz6-  • 
cicłf;  len  czasu,  można  na^Łwac  wiekami  ciemw^^ 
ty.  Co  do  pomnŁKów  piśmiennych  z  tego  oki»*- 
su     ( g ),  mamy.  kronikarzów:  Marcina  Gall^ 
Kadinbaa,     Marcifia   Strzębskiego   i    innycŁ, 
w  których  dzif^larh,  stylem,    godnym  wicra*' 
swego  pisdnycli,  i  napełnionych  mnóstwem  bt*  \ 


(g)  Nie  wtem  i  jakiego  zrzótna  wyczerpał   J6ft«f  Xie  JablMiuMil  ■] 
wJAiioiuo»ci  o  muóstwie  oUany  za   Bole«tawa  Chrobrego,  Uff  j 
rozjęuJ^waiiy,   i»  zapal   oo  nauk  odrywat   mu  zbyt  wielu  yj| 
d^i  Oli  nteiuioitti   vfo\  hko^wejco ,  pisma  zebrane,  w  obliczm  <Mn 
.    rów  ionlić  r«xkazał.     DlaosobJiwofó  przyuczamy  tn  yęIu—J^ 
go   w'  lazy :  Tra iitur  res  digna  nołu  '  de  BoUslao    Ckt^fn^  ' 
aut  totu3  arti  belUcae  ąpcram  napando,  eł  saep^  inctul^^ 
tn  Ru3S''ae  re^ione    commorando,  sub  jpecie  f^/J^ndi  MiM^' 
^cripta   et  hgendi  t  con^erert    omnia    insitiud  Jus^łi  Ąf^\ 
ruit  ei  mufti tttdo  ^criptorign,  eł  incontitiefUer  ex  eis  "tfJb* 
nae  satrificiwn  et  hostiom  fecił,  ad  Aut  hor  es  habity  <&*P^ 
#w.   guerulołido,  quod  nimi*  ardore  literarwn    dmcti,  W0l^ 
in  saa  exercitu  numerabantur  heroes ,  auod  rei  pubUcat 
eondttrebat  tUfensio   própria,  quam  iaudatio,     F^rtia^ 
a^emue,  inqu'i  Boleslaue ,  exłranei  mirabunłur    ei  po 
tradent,     Musaeum  Polan*  na  arkuszu  A  9troua  4.  Radz^b] 
wie>!zie6  w  aklm    lei  ięzyku  kalcąi  owe    b^ly   piMine. 
niezawodnie,   pisma    fe  i  titik  U  wiadomo^,    naTe^ą    dot^f^' 
klesay  dzieł,   w  którzy  amieszczamy  ową  navdawui^yszą  W* 
nlkę   narodu  po'*kic»o  "N«k»rta   W^rmisza,  dedykowimą  W^f^ 
simierzowi  a  od dwaa«^Woiewodów  zakazaną,  k.t6rą  aeflt^f^ 
mI   Józef   Załuski    in  program,    iiterar.    edił. '  Gedmmmm 
pag.9j* 
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tai  różnorodnych,  trudno  rozróżnić  prawdę  hi- 
sloryczn^  od  poM^ieści  bałamutnych  lub  wy. 
pisów  czyli  zastosowań  z  autorów  (  h).  To  tvl. 
ko  na  pochwalę  okresu  te^o  powiedzieć  można  ^ 
ii  zaprowadzone  Chrześcianstwo  (lubo^bardzo 
fikaione  w  swem  praktycznem  zastosowaniu 
tik  iah  i  winnych  Europy  ukródach),  do  zła- 
fodzenia  obyczaióv«r  znacznie  się  przyMadało 
i  icz^k  łaciiishi  do  nas  sprowadziło.  ' 

II.  Okrts  od  rokji  1335  .  1506,  czyli  od  Ka- 
znnierza  W.  do  ofaięcia  rz^dów^prz^ez  Zygmuri- 
la LO Ares  t€n  można  by  naV,wac  iu  trzenk^  oświe- 
cerfa  Polski.  Kazimierz  stttsznie  nazywany 
wielkim ,  przez  dzielne  opiekę  nad  włościana- 
mi i  mieszczanami,  przez  na^dawanie  ościen- 
nym praychodnioln  osiadaigcym  w  miastach 
pwywileiów  dozwalał  jcy eh  im  swobodnie  za- 
iywać  korzyści  Xr  swey  pracy  i  przemysiu,. 
Gz\Vign5ł  ibiasta,  tę  siing  narodów  podporę  i 
.  Wcfielny  tern  s^metn  potożył  kamień  póżniey. 
2^y  potęgi  Polski.  On  to  ustawami  na  zjeździe 
Wielickim  nadanemi,  położył  nieiak|  tamę  ar- 
bitralności sędziów^  on  zakazał  appellacyi 
W  sprawach  mieyskich  do  Magdeburga,  i  znie-^ 
Ifrołił,  ie  tak  rzekę,  kraiowców  do  nabywa- 
napewneynaukii  on-nakoniec  założył  funda- 
»ttl  Akademii  Krakowskiey.  Burzliwe  czasy 

(k)  Ka<ttiibek  W  Hiłłoiryi  5Woi(?y,  mtitio  wiclu  rfedorztcznych  ra- 
mot  co  do  ckie.ow  początkowych  narodu  na.iego,   nie  pr7,e. 

,  .  ^t  .cdnak  bydz  oycem  diiciopwów  „aszych,  i  godzien  ;4v 
krytyczną  edycyą  kron*ki  icRO  wydano.  Pr^ v  gotowiuczc  wti?v 
micFZf  p^mo  pod  tytułem:  Ifwagi  nad  Matciisz#/n  herbu  Cho- 
lewa przez  Joachiiua  Lelewela  w  Wilnie  i8j2.  8.  przyspieszy 
moic  topoiądaoe  wjc  anTe.  Obadz  rozprawę XPRAiLwsS 
#a*y4iwmey»zyclid*i€ł<»pAach  Polskich  w  W»rsztwi«  i8n.  g. 
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£a  Mędów  Ludwika,  nie  dochowały  nam  siadu 
nawet,  'aby  w  tenczas  cóźkolwiek  dla  narodu 
we  wzgled^i^  naakowym  i  cywilizacyi  uczy- 
niono, gdyż  LudwiK  oycf:m  był  Węgrzynów 
amniey  czułym  oyczymem  dla  Polaków.  Wła- 
dysławowi Jagielle  winniśmy  nrz^dzeniei  boy* 
ne  uposażenie  Akademii  HraKowsiiiey,.  tey 
to  matKi  nauK  w  naroditie  naszym,  od  postron« 
nych  nawet  wielce  poważaney.  Jadwiga  i  Zo- 
fiia,  zony  tego  bogoboynego  monarchy,  pismo 
ś^'*  i  4e  na  iczyk  polski  tłomaczyć  Kazą/y,  KtiJ- 
rych  to  przeKladów  iako  naydawnieystych 
pomniKÓw  polszczyzny,  szcz§tki  do  naszych 
dochowały  ^ic  czasów,  (powie  się  o  nich  wi|« 
cey,  mówięcniey  o  starożytnych  zabytkach 
polskiego  ięzyka).  Kazimierz  Jagiellończyk  wy- 
rokiem surowym  zaleciła  aby  Każdy  o  Yiry/.sze 
urzędy  starai^cy  się,  w  łacińsKim  iczyhu  byt 
})iegly  i  ^  naukami  wyzwoloneuu  obeznaymio^ 
py,  lubo  trudno  wierzyć  aby  powodem  do 
tego  wyroku ,  miała  bydź  ok^olicznośc  zjecht- 
ziia  się  iego  z  Karolem  Królem  Szwedzkiuji  (i) 


(i>  /.  Benj,  Spfmm  W  tołpwiwie  09  lingUM  tałtnae  CofinunJtr 
gellmidis  tanpore  in  rolonia  sitidiia.  Jenae  i'j6y.  4,  nahB» 
pisze,  ie  ledy  Kazimierz  JagieUońci;yk 'iv  roku  i^.  x  K*-*- 
Tolem  Knutsoiufijm  pod  GdańiJiiejn,  w  Klasztorze  OUwahiA 
MC  zjechał,  na  mowę  lacttUką  Kr^a  Szwedzkego^  ani  ea, 
aui  oaobj  go  otec&aiąr^  odpowiedzieć  po  taeijiie  nie  wnia- 
ty.  Za  DOftrzedaika  za<jtoi  w  ttómaczeiuu,  maicha  iakowito^ 
■^  nnyzwiiC  miuiauo.  Kazimierz  oburzony  tą  nieomieiętiioMf 
oaób  któi-e  go  otacziJy,  wyM  rozkaz,  aby  kaidy  w  Królestwie  • 
wyższy  takowy  urząd  suraiąo  się.  w  tacińskifflięzyku  b}tb?e|||f. 
Ta  okoliczność  miała  iXknDjd£  oraz  powodem,  ii  nmiśtim 
•zkńl  taeińskicb  za{)i^ł.  Lecz  la  cały  dowód  t^y  nieomietftaaM  , 
Kazimierza  &  osób  które  go  ouczaly,  przytacza  Eppen  biaioiTą 
Szwedzką  Łiokceoiusza  w  Sztokofmie  {Hvlmiae)  1 664  Wydaną,  aft 
t  i2i;  który  pierwuz^  rę  wiadomość  nie  wieiizieó  s  kąd  wya** 
lazt  Ze  oK.onczuosct^  Uy  &a  pimwdf  Jnitorycuą  przyiąe  ,wim  * 
fHOilWi  ftuij  M  <i«wód. 
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$r  Gdańsku.  Lecz  tonie  zawodna  iź  Kazimiera 
wiele  pozakładał  szkół  i  do  upowszechnienia 
i^yKa  łacińskiego  bardzo  się  przyłożył.  ^-. 
fny Końcu  iego  panowania^  iaKo  epoce  powsze. 
dmego  nauk  odrodzenia  w  Europie,  Aiiademia 
JKrakowska,  i  własnych  i  cudzoziemskich  wie- 
fo  liczyła  uczonych  mężów,  którzy  i  ustną  na- 
iiK|  i  pismami  stawę  iey  ro7^zerzali.  Dłucrosar 
nic  pierwszy  wprawdzie,  iah  niektórzy  mnie- 
nali,  sprowad/.it  do  Polski  autorów  klas^y-^ 
ccnych,  ale  to  pewna  źe  powsze(4inieyszymi 
ich  o  i\as  uczynił.  ZaprOwad^etiie  w  Rrako- 
vm  drukarni  oKoło  roku  1490  (k  ),  lubo  w  ko- 
hkct  ieszcze  za  rzędów  Kazimierza  żostaM  ato, 
|ittniey  iednak  tak  ważn|  do  rozszerzenia  na« 


L  %^aA%m   mtlczeiiie  historyków  naszjch,  którzy  opisuiąctfn  zjaz^ 
^BJnticrsa  %  Karolem,  sapeWDo  o  tern  by  aii  byli  prtepoiimicU. 

Bt  iMi^OftK  w  historyi  svroiij  (edycyi  Lipski^y  -w  Tomie  II.  pod 
y,  i467  ^^  ^-'  2o5.)  opisuiąc  wspaniały  wiazd  Kaaptfeierza  do 
Cdańilu,  mówi,  ie  Karol  z  całą  awoią  familią  na  przeciwko 
KaBmierza  pieszo  wyszedł,  i  dopiero  po  przywitaniu  się  w^iadt 
ba  konia,  którcjęo  mu  Kaaimicrz  iuz  w  przody  jnrzcznaczyL 
IGędzy  osobami  kló^  Kazimierzowi  podłajc  o|iisu  Dłtigoszowe* 
go  w  Gdańsku  towar*ysz;yły,  znaydował  się  prócz  wieiu  tam 
wymienionych  Woicwodow,  Kasztelanów,  znacznych  panów 
.  niaroieckicb  i  czeskich,  Jan.  Biskup  Inowrocławski,  i  Lutkon 
%  Brzezia  Protonotarynaz  Apostoluki  Podkanclony  W.  Koron- 
ny, którzy    zapewne  po  łacinie  umieć   v>iisieli,   przypuściwszy 

■  'fi  sam  Kazimierz  i  wszyscy  iimi,  iczykiem  tym»  mówić  nic  by- 
1',    E  wsunie. 

i^  Tewle  aam  Łokceninsz,  który  hi»toryą  swaią  po  trzaci  raz  na 

■  ■  ■  iridok  publiczny,  z  wielu  popijawami  i  dodatkami  wydał  w  Frank,- 

fiirci^   1676.    4.  pisze  na  k."49    o  uprze\mem  przjięciu  Ka-- 

'  '/j^   w  Gdańsku  przez  nasze^co  Kazimierza,   lecz    o  wzywaniu 

^  Jkaicha    takowej    za   tłómacza     bynaymuu-y     nie    wspomina. 

'       Uznał    zapewne     Lokceniiisz     niedorzeczność    powieści,    którą 

*       W  ^rwszt^y  ł»dm^iA'  edjcri  nmieścU,  ł  dła  tępo  w  trzeci^  ią 

^wyrzucił  ( Cfr,  Hartknoch  RespulL  pclona.  ^ran^,  et  Jenae 

■  (Ł)  Ofaacz  Bentkowskiego    rozprawę    o  naydawnicyszycb    książkach 
dtaWfiMiych  w  Polszczę,    w  'Warszawie  i8ia.  8. 


i66  Epoki  historyi 

uk  stało  sicpomocę.  Za  nieszczęśliwych  dla  Pol- 
ski czasów  Jana  Olbrachta,  nic  prawie  dla  nauk 
nie  nczyniono.  Zbyt  wyniosłego  był  ten  moaar- 
cha  umysip;  i  chociażmu  się  podobała  wkidziach  - 
nauka  a  osobliwie  wiadomość  dzieiów,  niepo- 
siadał*  on  iednak  wcale  daru  rządzenia,  i  muzy 
polskie  żadney  mu  nie  s§  winne  wdzię cznośch 
Tem  nrnieyieiizczedla  oświaty  publiczney  uczy- 
nił następca  iego  Alexander,  ktpry  przy  swey 
czerstwości  fizyczney,  nad^r  byt  słabego  umy- 
słu* 'Zbiur  i>raw  przez  Jana  Łaskiego  ułozo* 
ny,  a  na  rozkaz  Alexandra  1506.  r.  z^  druku 
wydany^  sianowi  w  rzeczy  samey  epokę 
w  prawodaws;.wie  naszem;  lecz  w  poró- 
wnaniu z  tern  co  T^y6\  u  nas  jpa  ów  czas  po* 
winien  i  mógł  byt  uczynić,  nie  iest  dostate- 
czny, aby, z  tego  iedynie  powodu  imię  nasae- 
go  Alexapdra,  w  poczet  Królów  opiekui|cych 
się  naukami  umieścić  mo/.na.     ** 

III,  Okres  od  1 5o6 — 161^2 ,  to  iest:  odZygmun- 
ta  I.  do  otworzenia  szkół  Jezuickich  w  Rrabowie, 
i  rozstrzygnioi^ey  przewag;!  Jezuitów,  zwłaszcza 
po  otrzymaniu  góry  nad  Akademi|  K.rąkpw8k|. 
Rok  1622  pamiętny  także  w  dzieiach* literatury 
naszey,  przez  autodafc  na  księgach  wykonane, 
czyli  spalenie  przez  ręce  katowskie  oa  czteredi 
rogach  w  rynku  miasta  Warszawy,  pism  w^  któ- 
rych czypy  i  postępki  Jezuitów  odkrywano^  — 
Olbrzymi  ze  tak  powifDi  postęp  światła  w  tym 
okresie postrzedz  można,  który  nay8wieti^iiy» 
szyiiijismsznieodwielu,  złotym  wiekiem  litera- 
•  tury  PoJskiey  nazywany  bywa.  Kastał  w  niia 
bowiem  cnst  uksztalcony  na  wzorach  staro- 
żytnych kladsyków  Aten  i  Rzymu ,  a  czystość 
ięzyka  stanęła  na  r^ay wyższym  szczycie  desko* 
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Dało^ci.  Główne  znamiona  pisarzy  oKresn  tego 
34:  czystość,  prostota  szlachetna  i  powaga  (1) 

Jest  to  osohliwoscic  w  dzieiach  cywilizacyi 
naroda  naszego,  że  moźnieysi  panowie  byli  za- 
szrzepcamr  nauk  i  prpwdziwefiro  światła;  edy  tvm 
czAseininnekraie,śr7.edi)iPyKlassiemi**szhańrów 
obodzenie  ducha  samodzielności  i  o  winię  sv  o- 
19 winny.  Dosyć  tn  wspomnieć  Fadrii^wskirh, 
OciesKich,  Tarnowskich,  Zamoyskich^  Gorkgw 
Iładziwiłów  i  wieln  im  podobnych,  którzy  i 
własnym  przykładam  i  przysloyn  mczcicielów  ' 
muz  opatrywaniem,  wiek  złoty  literatury  na- 
«ey  przyspieszyli  (m).Zypmnnt  I. przez  d/iel- 
ne  rządy  swoie  i  powagę,  tudzież  cigglc  utr/.y- 
Biani  spokoynośc  zewnętrzni  dla,  ]}rowincyi 
zachodnich,  sprawił  iz  Wielko -Polska  siała  si§ 
kolebki  oświaty  powszechney.  Zygmunt  Au- 
gHSt  m|drem  swem  pomiarkowaniem  co  do 
opinii  ty cz|cyoh  się  wiary,  przy  powszec^nem 
na  ówczas  zaburzeniu  w  Europie  z  powodu 
zdań  religiynycli ,  taki  temu  duchowi  ówcze- 
snego wieki^  !nadał  kierunek  ,  iż  u  nas  nietyl- 
Xo  krwi  bratniey  rozlewem  ,  ziemi  nie  skazo-  • 
no,  ale  nawet  różnOvśc  tą  zdań,  do  rozwinięcia 
władz  umysłowych  i  rozszerzenia  nauk  posłuży- 
ła. Stefan  Batory  przyczynił  się  bardzo  do  rftz- 
^lerzenia  nauk  upowszechnieniem  ięzyka  ła- 
^^kiego,  i  m|dr|  tolerancy^;  a  urządzeniem 
lokładnieyszefti  wydziału  sprawiedliwości 
p2ez  ustanowienie  trybunałów,  wiekopomni 


{i)  OLarz  Siani^at^a  Potockiego  rozprawę  o  iczyku  Polskim  m 
ftłAeiUeDJacL  towiin}^*ivva  Król.  Warsz.   w  r,  i8ii   czytaną. 

(tti)  ObacŁ  ro  Ktc  w)i^j   powiedziało  o  Mecenasach  nauk  w  nar^r- 
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sobie  zjednał  u  narodu  wdzięczność.  Jego  to 
iednak  czasom  przy pisuif  początek  mięszania 
taciny  do  polszczyzny,  gdy  Rról  mniey  bie- 
gły w  ięzyku  polsrkim  w  nim  się  tłomacz^C| 
inowę  swoię  wyrazami  łacióskiemi  dopełniał* 
A.  co  Król  czynił  z  potrzeby,  uyrzano.  toż 
w  krotce  w  zbyt  grzecznych  dworzanach,  któ- 
rzy przez  naśladowanie,  nawet  wad  pana  swCf 
go,  przypodobać  mu  «ię  starali,  i  mieszaninę 
takowfpowszechnieyszą  uczynili,  Przy  końcu 
okresu  tego  za  rzędów  Zygmunta  III.  kwitnęły 
u  nas  ieszcze  nauki,  dopóki  powaga  Jezuitów  i 
wpływ  ich  na  umysł  powolnego  dla  uich  m9- 
narchy,  nienadaty  innego  kierunku  zatrudnia^ 
piom  naukowym,  • 

•  Naywiększ§  mamy  liczbę  pisarzów  z  tęga 
okresu,  tak  w  i  czy  ku  oyc^ystym  do  dziś  dnia 
Ea"vs^ór  czystości,  prostoty  powaźney  itokp 
prawdziwie  polskiego  służyć  mogących,  iakp 
też  autorów  ięzykiem  Cycerona^  Horacego  i  Li^ 
wiusza  piszęcych,  od  cudzoziemców  nawet  wi^ 
ce  poważanych,  których  w  znaczney  -czgąti 
wymiepit  wswey  rozprawie  Chromienski  (tt). 

rV.  Okre^  odro,  1622  do  1760.  Czyli  odrofr-  • 
trzygnioney  przewagi  Jezuitów  ipocz|tkuprz«f 
śladów  anią  różnowierców,  aż  do  wskrzeszeni 
nauk  i  zaprowadzenia  dobrego  smaku  przez  SCłK' 
pisława  Konarskiego.  Ten  tom^ż  we»  względzlt 
politycznym  i  naukowym  stano-wi  u  nas  epokę^ 
iuż  to  pzez  pisĘią  o  poprawie  błędów  w  krasomo* 
śtwie, —  o  skutcczym  rad  sposobie,  iuż  przez  slO^ 
-^ .  .  i.    ■    '  ■ 


-<*i^ 
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townieysze    urz§dzeme    sgromadzbnia    Piia* 
rów  (o). 

Znamiona  oł^resa  tego,  któryby  wiekiem  te- 
olo^czno  -  panegirycznym  nazwad  można ,   s| : 

Jinytłamienie  ducha  samodzielności  (  p  ),  ska- 
enie  ięzyka  przez  mieszaninę  łaciny,  polemika 
za  Jasa  Kazicpierza,  paneglryczndść  za  Jana 
Sobieskiego  ,  letarg  naukowy  za  Augusta  II, 
iin,--*  Widzied  tu  w  prawdzie  iesż<:ze  moźna^' 
E^taszoza  na  początku  tęgo  okresu,  niektórych 
makomitych  w  literaturze  naszey  pisarzów, 
wtlczęcych  za  sprawę  narodow§  lub  opierai§i> 
qrcŁ  się  unoszącemu  potokowi ;  lecz  S|  to  ni- 
iy zagraniczne  latorośle,  które  na  niewlaści*? 
imn  sobie  gruncie  buynie  wzrastać  nie  mogę, 
j^ich  mnóstwo  otaczai^cego  chwastu  zacie- 
unia  i  przygłusza.  Zjawienie  to  przypisać  na* 
laiy  lezuitoiu ,  którzy  rozszerzywszy  siewca- 
tey  Folszcze  przez  sw^  powszechną  naowczaa 
wzictoić,  a  osobliwie  przez  wpływ nadzwyczay- 
ny  na  umysł  Zygmunta  III,  Akademię.  Rrako* 
ilĄ|'po  dtugiey  z  nię\walce,  zupełnie  przyltu- 
ttÓł,.  i  całe  młodzieży  wychowanie  do  siebie 
^  pwaciignęwszy,  ducha  klasztornego  niecieYpię^ 
<łjó  żadnych  innych  opinii,  w  narodzie  za-«» 
tlci6pUi»  Przezornieyszy  i  lepszemi  doradz- 
two otoczony  Władysław  IV.  chciał  ojrani- 
ctyi^lc  Jezuitów  potęgę,  lecz  zanadto,  w  swem 
A^pttrdzo  długiem  panowaniu,  zatrudniony 
^jl^woynami,  aby  to'przedsięM^zięciemógłbyl\ 

(•)  Qb«cz  Cd  »ii}  p<rtrtedzi.nlo  wyiey  na  k.  84.  i  ui^ey  mjęcly.y  l>ł»«* 
nami  teoryczuenu  o  kras^oinowstwle,  gdzjie  wainiryszc  szczc- 
c6ły  ;?.ycU  teco  mp^.a  wyliczamy,  aby  tc'm  cłoUadui<^y  o  wrielko- 
«d  i  sij^ngacib   iegu  !iąu/.ió  moźua. 

{^1  OWz  wyi^y  co6uy  powiediitU  o  Jeznitąch. 
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do  sKutka  przywieśdź.  Następiły  tymczasem 
nieszczęśliwe  ze  wszech  miar  dla  nas  c/asy  za 
rzędów  Jana  Kazimierza.  Monarcha  tPn,  wic- 
ccy  zaletami  osobę  niższego  rzędu  niż  Króla 
zdobi§cemi  obdarzony,  i  sam  niegdyś  będęc  Je- 
T.uit§  9  niemogt  nie  sprzyiac  temu  zahonowi  i 
niesłuchać  podszeptów  iego.  Ztgd  poszły  owe 
śtieś niania  prerogatyw  osób  innego  wyznania, 
ztęd  owe  mnóstwo  pism  spornych  w  matery- 
ach  reiligiynyrh ,  ztcd  owei  foliały  szpargałów 
panegirycznych  z  pióra  iezuickiego  na  zdarz6« 
nia  naynikczemnieysze  dla  osób  temu  zgroma- 
dzenu  przyiaźnych,  i  nakoniec  zaradzenie  ca- 
łey  nmieictności  na  szermierstwie  w  rzeczacK 
lyczgrych  8ię  wiary.  Uczono  się  przeto  dya* 
lektyki,  w  kjórey  upatrywano  nay dzielniejszy 
dJa  religii  oręż  ( gdy  okoliczności  nie  dozwala- 
ły  rozwiązywać  sj)orów  i  przekoąywac  wswett  | 
sdaniu  upornych ,  przykładem  następc&W 
Omara).  Dy alektyczne -tymczasem  dysputy^ 
coraz  głębszy  grób  dla  nau^  kopały;  bo  »■ 
wjęcey  się  doskonalono  wsprzeczkach  o  słow«^ 
tfcm  wiccey  zaniedbywano  istotę.  Snad&t> 
tedy  wytłomaczyc  tu  sobie  moina,  ten  zapiłt 
ówczesny,  w  ubieganiu  f^i^  za konceptaimi  zroa- 
maitego  wyrazów  znaczenia  naci^ganemi^  w 
mniemanym  dowcipem  w  ułożeniu  wierftsyt 
aby  początkowe,  lub  sr/ednie,  lub  końcowe  gło- 
ski imię  albo  życzenie  pisarza  zawierały,  i  tym 
podobnemi  wyrodkami  dobrego  smaku  (  r ).  Mi* 


(  r)  I  tak  wiersze  flL?Adaiio  w  \*Un\i  kolnmnj^  piraini(!j,  pnM^Ti 
herbu  pnczacncgo  nryncypala  i  t.  (!.  Z  wierszy  Aki-osfycfco- 
wych,  ledeo  Jla  osobliwoirci  pr7.}i<icz\my  prijktad.  "W  pofO*** 
cie  D*  )  ochwalc  Marcina  \\  aJrsrjr.sMczo,  kaidy  wiertt  łkfw 
•if  z  pięciu  wyrazów  od  icdnakowt^y  głoski  »ic    poczyuaiąci^ 
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chalKorybm  tyle  miał  zazdroszczących  mu  kp* 
wny  i  nieprzychylnych  pierwszych  hraia 
ebywateli,  iż  za  szczęśliwego  się  poczytjw^at, 
ic  berło  mósl  ^  ręku  dotrzymać,  nie  żeby  miał 
o  ułyciu  dzielnych  srzodkuw  w  zaprowadzę-  • 
mn  światła  pomyślio.  Smak  tedy  przy  końcu 
rkfdów  Zygmunta  III.  zaszczepiony,  a  za  Ja- 
na Kazimierza  głębsze  puściwszy  korzenie,  upo- 
wszechniał się  coraŁ  bardziey,  i  przy  wstępie- 
wu  na  tron  Jana  III.  był  ied3'^nowtadnym 
wkraiu.  Zwycięstwa  monarchy  tego,  bardziey 
błyszczące  nii  dla  kraiu  użyteczne,  uczyniły 
panegiryczność  stylu  pąnui^C|.  Przyczynił 
tic  do  tego  niemało  Woyciech  Bartochowski 
Jezuita *)  który  powracaięcemu  Janowi  III. 
•  Mryprawy  Wideiiskiey  przypisał  panegiryk, 
pod  tytułem  fulmen  Orieniis ,  gdzi^  wiele  iest 
praysady,  a  wymowa  po  większey  części  na- 
p^ona  pozornemi  i  błyskotliwemi  myślami, 
^0  nazy  w^ant)  stylem  ozdobnym  i  kwiecisty  nu  Ze 
paB^iryk  Bartochowskiego  podobał  się 
m  dworu,  natychmiast  powstała  zgraia  naśla- 
dowców, iw  krotce  zarzucony  był  naród pane- 
|irykami  kwiecistego  i  niezrozumiałego  stylu, 
■III   ■     I '  ■ 

pOciątkoiYc    to   7ał    głoski  ©d  jc^ry  tiA  dól  żloiywsiYr  dalą  ii«- 
^ł^l^putąfic  %vjraiY!  Mariaius    Valesinius   ProcanceflariiM  m/ii- 
W^rjihatf&  ftwentUńmi^  ifiiKit:  »io  wteii  kształt: 

Masimo-y  MttgtiijrmiŁ  yieritorum   M(Voifnck    MoruM 
Alti^Ki    A  nimf?!  idvertitur  Actibus    A  1 1   A 

Rźftis  Jtes^rt^dtłu^  ReferencU  Rtfcta  Retor doR  i  /.  cŁ 
ll<A  w  kujtjm  toii  p"rłCj.'r}iL  »liu.ko\vauo,  nie  ic^t  ini  wiailoiny,  po^ 
iiJi!\^aJl  8;o  1  jiituw*;ł^*łs  ti*ikIe;ao  kouccpUi  w  s/.cso  Uił-w^cia 
Iłtłbjiłih  ar^Łftkich  na  l_vuiTo  umiebicaoujcli,  odjciHn^ć  nie  umiem. 
Slił*j»iwo  pgdubnycli  i!u-./.to  do  nas  pWów^  kturc  Kolegia  Je* 
łujrki*  yrty  ro/m.iJr^tH  okol  iciuł  ości  ach  proLektonun  swoim 
priypUj  w*ły*  Takif  co  tninulai«nia  zaymowaty  lepsze  nawet 
tjlfjw)/ i  dtiwićale  aif^  ir^tcze  mamy  io  roziCn  l.l^łioaciami 
oWtitoiry,  bez  diitciiiu\cłi  obejść  się  die  mó<^  pasków? 
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gdzie  częstohroc  naymierniey szych  ludzi,  oby- 
wateli prywatnych,  z  Cezarem  i  AleKandrem 
równano  ( s ).  Ję/leli  pisano  po  polsku,  trzeba  by* 
ło  dla  uti*zymama  toKu  erudycyi^co  trzeciesło- 
wo  przepleść  tacin^,  wtenczas  rzecz  takowa 
u  ws?ysLlach  zapewne  czytelników  poklaski 
znalazła  (t).  Takowy  to  byt  stan  literatury  i  na* 


(* )  Golańsid  o  wymowie  i  po^yi  k.  i3i   edycyi  r.  iSojS.    Wyb©r» 
Qte  odmalował  Krasicki  ^^  uko  wy  eh  napuszopycji  poetów  w*Ba^ 
.  f t^nit-^cycb    wier»x«ch : 

Bo<Uy  to  panegiryk  nadęty  w  arkanach. 
Co   o  wiecsuopamiętoych  pitząc  aniransuch, 
Brzmiący  w  ogromnym  dźwięku  i  dzikim  terminie » 
Wierszem,  prozą ,  po  polsku  \le^  i  po  łacinie. 
Zbiia  Krym    i  i^poros,  Mnltany,   Wotocby, 
Pędzi  poza  Budzlaki  pierzchliwe  mo^łucUy. 
Krwią  mmieui  Ocena ,  w  Carogrodzkie  bram]^ 
Tłoczy  Asyryjc^jki  t  MezopoŁamy. 
A  meceuas  co  czyta  wspaniałe  przekłady, 
Za  zwycięzco  tak  kławne    dziady  i  pradtiady,^ 
Za  monarchy ,  z  któremi  tj^a.  z  go  koligaci , 
I  mile  podzięk  nie,   i  dobrze  zapłaci. 

Boday  to  ^ubue  pienia.    Z  mit^Ai  towarzyszem 
Burmisu'Zowa  Weuera,  a  Burmistrz  Jowisgem, 
Crra  Apollo  na  cytrzc,  Kupid^ay  swaty. 
Fauny    w  pląsach,  Dryady  (Tpiewaią  wiwaiy^ 
A  Lucyna  iic  krząta  o  nowe  przybysze , 
A  nasz  poeta  konteut,  iak  pisze  tak  pisze. 
CóA  dopiero  f^dy  chcący  pochwnlić  <lukładnie» 
Paprockiego  herbarza  szczęśliwie  dopadnie. 
Jak  wsiędzie  na  Rawicza  ozdobuego  pionem. 
Jak  się  wzbiie   do  %^t\  z  lotnym  Slepowroucm, 
Jak  Grzymałą   umocni,  co  wieki  nie  zwalą, 
Jdeuną  i  bawplą-  nasroiy  Bogalą, 
Podkowy  torem  szczęścia ,  Pogou  zyski  cliyie, 
A  dopiero!  i  całe  i  nie  całe  krz^  ^.e.  (Dłieła  iego  Tom  ft.  k.36«)» 
(t)  Lubo   nic  łatwiejszego    iak  przekłady  zepsnie!s:o    w   Uteraurse 
naszey  smaku,  dla  osobliwości  iednak  przetoczymy  muy  par^ 
które    nam  się     w  t<^y   chwili    nawinęły.     Oominik.    Wołowiec 
Kefer.   W.  i(..  witaiąc  Augusta   11.  do  Polski  wracaiącego,  W^l*" 
stępuiących   wyrazach  zaczyna  swoic  o s'rni o  -  arkuszowe  powita- 
nie.    „Taksą  szczęśliwe    Twego  KaMa»nie}ezy    Królu  w  gi*- 
nJcę     wolnych     narodów    na»A\oh     poią^anego    powrotu    '7^- 
cumstancje,   i  ^ii  których   piegdy  sama    t}Iko  solii   eum  łoU 
•    Iłowała   cognatio,    dla      ijcb    teraz    Krófewskic    Solimn  wfci- 
iiiie  solts  ira/urf  in  nalurcinJ"'     Na    wyrazy   te  soli 3  ^  soluum. 
wraca  prawie    co  karta ,  czyniąc   rozmaite    aUnzye.  —  EjiitljK 
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ok  naszych  gdy  August  TI.  obięł  rz^dy  Polski. 
Monarcha  ten  hochał  się  w  nauKach  wyzwolo- 
nych, iah  świadczy  po  dziś  dzień  całey  Euro* 
piB  znany  zbiór  płodów  kunsztu  w  Drę/nie^ 
Chciał  on  chwalebne  i  w  Polszczę  pozaprowa- 
diać  ustanowienia^  ale  rozhukana  szlachta  i 
przewodzenie  kilku  moźnowładców ,  nayuzy* 
tccznieyszych  nawet  zamysłów  niedozwoliły 
mu  przywieść  do  skutku.  Do  tego  zliczywszy 
zaBorzenia  woienne ,  rozprzężenie  wsz\lkich 
wiadzadministracyynychisędowych,  przt^  nie- 
^ochodzenie  w  przecięgu  30  lat  seymów  za  pa- 
nowania Augusta TIT.,  —  a^nikt  zapewne  dziwid 
arenie  będzie^  że  i  nauki  wOvStatniem  ^o^t^lo^ 
ne  zostały  zaniedbaniu.  Dla  tego  też  iakoM^as 
odorzałość  i  letarg  umysłowy^  wygluzowaly 
W  Polszczę  wyobrażenie  nawet  prawdziwego 
oświecenia,  i  nauczenie  się  lada  iakiey  łaciny^ 
w  sposób  wszelkie  rozwiianie  się  władz  duszy 
pnytliiinrai|cy,  stanowiło  całą  edukacyc  pu- 
Sliczuf,  w  ręku  samych  Jezuitów  i  niektórych 
innydh  nielicznych  zgromadzeń  zakonnych  ao- 
staifci^  \ 

V.  Okres  ,od  roku  1760.  do  1807.  czyli  od 
Konarskiego  do  ustanowienia  Xię'stwa  ^;arsza-' 
>ivskiego.  —  Okres  ten  nazwać  można  wiekiem 
oiywienia  nauk  i  odrodzenia  się  dobrego  sma- 


y 


Łkmicr«  SAplelty  %  Kjiroiiiią  Ajidiiwllówuą  ukow^  ma  tyt^J: 
pTiakat  wieczno- U' Wflłi^^V  przjii^ni  XIąilęcego  orla  z  heroiczną 
rclą  (Kjd  SarmRckini  niebem"  tia  wlckopoJtiui^y  sławy  placu  za- 
%iTtj,  prev  »koE)r<^Łlfn>w3M\c!Fi  ^ubnym  pierscicDiem  aflekuch 
JW.  K^ziniJer^j  Snpieh^  i  t.  d,  i  JO.  X.  Karolihy  Radziwiłł- 
wnj  przy  piib!kxnjck  apjjftuzach  i  syczuptym  JakonJzmem 
apiJM«\i — łj^t  Łłłpwriiiktłw.me^o  wldczAt^  funantorskim  domom 
KptUjf^iiin  \  Ak..JriaU  Ulli^ńiU^J  S*c.  JctW"  laikwĄzm  Uaza^ 
Wiira  «ŁUry  mU  arkiKZt. 
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ku.  •  Głó^?vjii§  tf  Kiniailc  sprawił  Konarski  pricś 
swoie  pisma  i  dokładnieysze  urz^dzeme  zgro- 
niad/.enia  Pilarskiego ,  którego  szkoły  oświatę 
i  sińak  lepszy  w  naukach  po  całym  rozszerzy- 
ły narodzie.  Król  Stanisław  August  sam  mi- 
łośnik i  znawca  nauk,  prawdziwie  po  monar- 
chicznemu  opiekował  się  uczonymi  i  zatrudnifii 
urządzeniem  instytutów  publicznego  oświece- 
nia. Szczęśliwym  zbiegiem  okoliczności,  szczy- 
cił się  na  ów  czas  nnród  kilku  możnemi  proteii- 
torami  nauk ;  'dom  Xi^ż|t  Czartoryskich  iaśniał 
tutay  na  czele,  i  stał  się,  że  tah  powiem,  szko- 
ła dla  całego  narodu,  nie  tylko  co  do  rozs§dnych 
maxym  politycznych,  ale  i  dobrego  smaku. -^* 
Wpocz^tku  zaraz  rzędów  Stanisława  powstał 
Instytut  kadetów,  na  którego  czele  ub««- 
szczony  Xięże  Adam  Czartoryski  Jenerał 
ziem  Podolskich ,  okazał  nie  tylko  narodowi 
ale  i  całey  Europie,  czego  może  dokawć 
szczera  chęć  służenia  oyczyźnie,'  j)ołęc:5onl 
z  prawdziwi  znaiomościę  rzeczy.  %  chlub§  do 
dziś  dnia  wspominamy  tycia  mężów,  któity  wf 
w  tey  szkole  kształcili.  Imiona  zatem  Pfieydtma 
i  Hubego  iako  zacnych  tego  insty^tu  dyrekto- 
rów, na  wiekopomni  zasłużyły  sobie  w  naro- 
dzie naszym  wdzięczność  (u).  Utworzenie  ie- 
dnak  komissyi  edukacyyney,  naywięcey  Of 
przyczyniło  do  stałego    ugruntowania  tunieic* 


(a)  Na  cte^ć  Paeyderera  prt*i  wigląd  na  iego  lasługi,  kawl  M 
(Wjbiu  medal  z  uastępaiącym  napisem :  ChrUłiano  Meyd^ft 
de  gente  polona  optime  merito^  quod,  continuis  iV'  t^oiu 
irremista  et  felici  diligentia  praefuił  studiU  tyronum  MiHf^ 
rium  in  Aoademia  Reg*  Farsew*  tui  perenne  sui  desiderim 
TeUquił  vir  bonus  aeque  atat^e  doctus  MDCCty^^LH*  Nr 
drugl^y  ftranie  popiersit  Krolt;wtki«. 
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tiłości.  (O  2asłu^ach  tey  magistratury  Wspo- 
mnieliŚBiy  ini  wy^i^ey  ^dy  rzecz  bytn  a  szkołach 
io  «duAacyi  hraiuMrey.)  —  Wiepodobńa  prze- 
milrzyd  tn  zdania,  naypierwszego  z  mówców 
naszych  (w)  o  r/ędach  Stanisława  we  wzglę- 
dzie nauKowym^  wyrazy  iego  s§:  j,  Jakież  kol- 
wiek  nieszc/cścia  cifcźały  nad  panowaniem  Sta- 
nistawa  Augusta^  pr,d  nim  iednaK  ocucona  Pol^ 
Ilia,  iak  gdyby  trzaskiem  ruin  własnych,  nau- 
ki dzmgac  poczęła.  Wzrost  ich  byt  rtpto- 
VB}m,  bo  w  miarę  zdolności  narodu,  miano-, 
wicie  w  hteraturze  i  rymotworskiey  sztuce^  ol* 
knymim  postępował  krokiem.  Lecz  brak  kry- 
IjriaDie  dozwolit  mu  doyśd  do  tegp  doskona- 
mci  stopnia,  iaKi  zamierzonym  zdaie  się  wro- 
dbonym  talentom  Polaka."  —  Przeciąg  dwuna- 
sta lat  pomiędzy  1795  a  1807  rokiem^  stano- 
^  nowy  w  pewnym  względzie  okres  w  histo- 
«j£  literatury  Polskiey.  Z  chwilę  bowiem  roz- 
wiftuięci  byt  polityczny  narodu,  gwałtowna 
Uśpiła  przerwa  dla  literatury.  Bo  skoro  ię- 
Ijjk  iikowy  nie  iest  ięzykiem  rzędowym,  tło- 
\  Mttzenia  słowne,  z  tokiem  mowy  na  które  się 
-  tf«maczy ,  częstokroć  wcale  niezgodne ,  każ| 
.  foizaraźaię  coraz  bardziey.  •^—  Towarzystwo 
Wnak  przyiacioł  nauk  w  Wai^szawie,  praco- 
mtonad  ocaleniem  tego  kleynotu  narodowe- 
pu  Uniwersytet  zaś  Wileński  głównym  stal 
I  «icodtęd  przytułkiem  iprawd;Łiw§  stolicę  muz 
j^Iskich.  Mędry  bowiem  monarcha,  iedynie 
i.WfŁCzęściu  swoich  poddanych,  sławy  szuka* 
%^>  Łostawil  prowincye  do  państwa  swoiego 


(w)3taaiila[w  Potocki  w  rozprawio  o  krytyct  ni  k.  la. 
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wcielone,  przy  ięzyku  i  prawach  fch  przodków. 
Tysi|czne  też  głosy,  które  wdzięczność^  nay- 
tkliwsze  przywi|zanie  i  uwielbienie  wyciska, 
błogosławił  imieąiowi  iego  i  niezłomni  tape^' 
wniai§  wierność. 

Od  roku  1807.   poczyna  się  nowa  epoka 
orzeźwienia  ięzyka  i  literatury. 
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ROZDZIAŁ  CZWARTY. 

Naydawnieysze    pomniki    iczyJba 
PohkiegOi, 

Po  naprowadzenia  chrześciaństwa  obrz|dku. 
nymsMego ,  iczyk  łaciński  stawał  się  coraz  ^ 
powszechiiieyszym,  i  byt  podobnie,  iak' 
we  wszystkich  kraiach  chrześciaiaskich,  iczy- 
kim  rzjdowym  czyli  iczykiem  stanu.  Zt|d 
tdto  pochodziło,  \h  wszelkie  umowy/ ukła* 
dj,.opisy,  b§dź publiczne  b^dźprywatne,  sko- 
ro miały  bydź  urzędowemi,  w  iczyku  pisano 
Łcińskiini  iczyk  zai  narodowy  utrzymywał 
dc  tylko  w  ustach  pospólstwa  i  w  mowie  po- 
toczney*  Nie^podobna  lednak,  zęby  i  iczykiem 
oyteystym  myśli  swoich  wyrażać  nie  miano; 
z  ij  tylko  r6znic§,  iż  ponieważ  używanie  one- 
fo  ośnieżało  się  w  samych  tylko  obrębach 
tycia  prywatnego ,  żadney  przeto  ani  pisownia 
Ani  ton  nie  miaty  stałości.  Przebieżmy  zatem 
(odania  o  starożytney  polszczyznie  i  przy-, 
patrzmy  się  z  bliska  szanownym  niektórym 
tŁ€z§tkom« 

Naydawnieyszym,  podług  powszechnego 
ttluemania,  pomnikiem  polszczyzny  iest  pieśń 
ś*  Woyciecha ,  o  którey  Łaski  w  statucie  Kró- 
lestwa polskiego  pisze^'że  pieśń  tę  przed  rozpo- 
cifciem  bitwy  śpiewano.  Umieszczamy  i^  tu- 
tty  literalnie  praekopiiowan^  ze  Statutu  tegoż 
W  roku  1506  drukowanego,  nie  tylko  dla  sa- 

,  afy  rzeczy,  lecz  oraz  iakonaystarszy  drukmor 

:i»f  poUkiey^ 
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Bof^arodzijcza  dzijt^wiicza  Hogecm  Sla  « i  jona  raaria 

U  thwego  szijna  gospodzijua  matko  .szwolona  maria 

Zijsczij  nam  spuscsij  uam  kyrieleyzon 

Thwego  szijna  Krziiczielija  zh<i5znii  czasz 

Uslijscli  glossij  nap<Jnij  raisHi  czlowijeczee  sliifch  ma- 
dlljlhua  i]ehszecxe  pro^szlimij. 

Oodacz  raczii  liegosch  projtzljmij  daij  na  swifpcze.zbo* 
aznij  pobilh  po  zijwoczije  Ralj.ski  przeWijlii  Kyrle^ 
Icjzon 

Ni^rodzijl  ssija   na.^^s  dla  szijn  bozn  wlho  wijerzy  ckIo^ 

wiiec/e  /.bozn  i  j  y.-^ch  pirząsz   Łmd  bot?  swotj  li  jud 

odljal  di]a^>lu  stroza. 
Fmjdal   nam    zdrowija    wijecznego    slarosłlia    sVo\val 

pkijeln  »go8  mijercz  podijal  wspomijoiialczlowij^ka 

pijrwego, 
Jeuschc    trudłj    czijrpJjal    bezmijernije    iiesczecz    bijl 

nijeprzi)8^  tal   zawijeruije  alijscli  szam    bug    smar* 

thwi)chw.<5ihal 
'Adamije    thij   boszij  kmijeczv  thii    szcdzifsch   w  boM 

wieczv  donijess  iiaas  swe  dzijeczij  gdzijesch  kroluija 

angelij 
Tam  Radoscz.  tam  mijloscz.  tham  ridzenije  thworcEa 

augoUkije  Besz  koncza  thucz  ^ija  uam  wszijatrijłę 

diablije  poLapijernje 
Nij  szrzebrem  nij  szlothem  nasz  dijablu  odkupijl  Fzwii 

moczą    zastąpili  czijtbiie  dla  czlownicze  dal  hog 

przeklocz   szoblj^    bog    racze     nodze   obije  kf«w 

szwiantha  szwa  s  boku  na  sbawijernf*,  thobije. 
Uijerzzije   wlho   czlowijecze    ijsch    lesu    cristh  pttifiłf 

czijrpyal  za  nasz  ranij  szwa  szwiatha  krew  przeltjtl 

za  na.^  Krzesczijanij. 
O  duschij  o  grzpschney  szara  bog  pijecza  ijma  dijabla 

ija    odeijma  gdze^ch    tho  szam   przebijwa  thv'ija 

ksobije  przij  ijma. 
Jusch  nan  czasz  godzijna  grzechów  sija  kaijaczij  bogv 

chwalą   daczij    ze  wschemij  ssijlamij  boga  mijla* 

waczij 
Maria  dzijewijcza  pro.«zi]  szijaa  thwego  Króla  nijebijc- 

akego  abij  nasz  wchowal  odew6chego  szlego. 


i^zyka  pohliego.  ^     lyg 

Usdiijthciij    S2wijaczij    proschczijc    nasz    grzeschnije. 

wspomo^chcze  bijsz  mij  8wamij  bijtij  ihesu  crlsta 

cbwalilij 
Thegosch  nasch  domijesczij  ihesu  christe  mijlij  bijszmif 

sUioba  bijlij  czdzije  sza  uam  Raduija  iusch  nijcbije- 

Amen  amen  amen  Amen  amen  amen  amen  thako  bog 
daij  biisszmii  noschlij  wszijthczij  w  raij  gdzijescn 
Krolutja  Augelij  .*— 

Ze  pieśń  ta  rzeczywiście  przez  S.  Woycie- 
dia,  a  zatem  przed  rokiem  997?  iahb  rokiem  ie- 
go  śmiercią  w  ięzyku  polslum  tak  iaK  Łaski  mó- 
wi, miała  bydz  napisana,  trudno  iest  ^erzyć; 
poniewai,  naprzód  co  do  treści  samey  nie  dopu- 
Izaai;  niektórzy  tego  zdania,  dla  pewnych 
H  ni^y  myśli  (  y  );  po  wtóre  uwaga  iz  S*  Woyciech 
Jb^crodem  z  Czech  czyli  tez  z  Niemiec,  w  po- 
lnym dopiero  wieku  życia  swego  i)rzyhv>vszy 
cb  Polski,  nie  składałby  w  iczyku  polskim 
wierszy  (z);  po  trzecie  iz  cały  tok  tey  pieśni, 
Wyrazów,  i  polszczyzny, porównany  zpolszczy- 
lioa  czternastego  i  piętnastego  wieku,  nie  oka« 
Ąue  wcale  tey  starożytności,  któr|  iey  niektó« 
JM^  szczerze  luh  nieszczerze  nadawali  (a).  Nie- 
iiłCic  iey  iednak  zupełnie  Ś.  Woyciechowi  od- 
lujwić,  możnaby  przypuścić,  iż  napisał  on 
tittn  Boga  Rodzica  więzyku  Czeskim  (b)^  fcktó- 

■i  mu  I 

j(|)kmAnvtKX   w  Ponylll  Polskii^y    tta  k.  612  Wykłada    przyctyny, 
Aa  których  pic^d  U  tak  dawną  bydź  uiemoie.    CzACKi  wazie- 
•        le  o  prawie  Poi  i  Lit.  I.  48  pisze  ii  nie  ^mie  t^y  pieiiu  m  diie- 
to  S.  Woyóecha  wystawiać. 

}«)  Olqjgr  polntsthe  Ldeder^e^hichłć  pa^.  si4. 
*)  Oloff  L  c.  /)a^.  ^ió.  ^omaczy  dla  czego  pie«ń  tę  iuektońj  tak 

•tatołytną  mienili^ 
(k)  Potwierdza  tO  nasze  idanie  Czacki  w  Itędzc   O  prawie  JIztUi- 
skitn  na  k.  66.  gdzTe  pisze,  ii  pie^ń  S.  Woyciecha  Boga  rodzica 
4o  tfh.  czas  iest  powtarzana  w  Czeohach.    Z  porównania  i^obM 
ląmjkdk.  pokazałby  iio  odmiat 


la* 
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rego  na  dyaleKt  polski  przeksKtałcona,  wnsfacli 
luda  naszego  utrzymywata  się,  i  rozmaitych 
doznawszy  odmian,  doszła  do  nas  w  tóy  po- 
staci, w  iakiey  i§  Łaski  przy  swym  siatacie 
Wydrukował.  . 

Znayduiemy  w  dzieiach  naszych  iedena.^te« 
go  wieku  wzmianKę  iakowegoś  piania.  Biel- 
ski w  kronice  swpy  polsKi^y,  opisui^c  przy  byś- 
cie Kazimierza  do  K^raKowa  w  r.  1041,  mówi  (c) 
ie  gdy  Ka7.imierz  do  granic  polsKich  przyie- 
chat,  gromady  ludu  z  żonami  i  dziećmi  wy- 
chodziły znaywicKsz|  radością  na  przeciwKo 
tego  Króla  9  i  dodaie  na  koniec  te  wyrazy: 
^jprzyicligo  za  iednego  Świętego,  czynięc  mu 
^^wielk^  poczciwość,  spiewaięc  po  staroświe- 
^,cku^  A  witayze  witay !  nasz  mity  gospodynie.'* 
Z  wyrazów  tych  Bielskiego,  moinaby  wnosić 
IŻ  to  był  pocz^teK  iakoweyś  pieśni  naboźnĆYf 
a  w  uniesieniu  pospólstwa  przystosowantiy  ao 
Króla  pożądanego. 

Długosz  pod  r.  1285  mowięc  6  zabiciu  Lu- 
kierdy  przez  nastańcó w  Przemysława ,  za  do* 
wód  tego  przytacza  powszerhne  zdanie,  które 
go  zabóyca  mianowało ,  i  ie  w  wierszach  któ« 
re  za  czasów  ieszcze  tego  dzieiopisa  lad  śpię* 
•^^t  ( d ) ,  wystawiana  była  LuKierda  (która 
śmierć  sw§  gwaltownę  przeczuwała  ),  iako  uprą- 
szaifca  mat/onka,  o  wypuszczenie  siebie  choć- 
by w  iedney  koszuli  na  wolnośd.  Lecz  niedo* 
chowały  nam  wieki  ani  szcz|tków  nawet  tych 
wierszy. 


t 


M  Wydania   Bolioinolcowejro  m  k.  Ss* 

A)  Wyraz;  Długosza  w  Tomie  }.  na  lu  85i.  CarminapMiea  B»gm^ 
inastaitm   twitrtRR   tUcęniota,     tę^tabanitir  dumuam  f»- 
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S^iłzirhy  -wypadało,  Ł&  pienia  na  cześć  Bofja 
liaypiprw's«c  podawały  materyą  dopoezyi;  l^cz 
twazy^v$tzy  inowu,  \k  w  kos^^iele  rzymskim 
starano  Mę  zachowa-  ic^^^yi^  łaciński  w  modłach 
i  pieśnią  h,  dla  utrzymania  re1i^'ynych  obrz|» 
diów  przez  mistycznnśc  itzyka^Mrtem  Mrię* 
iszey  powadze  i  poszanowania  (e)^  dla  tego 
p<5/riiey  dopiero  (idęc  za  przykładem  braci 
Czeskich))  noczęto  i  u  nas  z  łacińskiego  lab 
ciesKiego  (f)  iczyka^  na  polski  tłomaczyc  pie*- 
sni.  Olof  zaś  wspierai|c  się  osobliwie  na  po« 
wadze  Jezuity  Possewina  (g)  mniema^  it  procas^ 
pieśni  Bogarodzica  i  hilhu  litami  w  ięzyku  poi- 
li^, przed  reformdcy^religiyni  Lutra,  mało 
€D  pieśni  polskich  nabożnych  znaydowcdo 
ric  (h).  Do  naydawnieyszych  przekładów 
pieini  kościelnych  z  języka  łacińskiego,  liczy 
Krasicki  (i)  6 w  hymn  o  gloriosa  "domina^  kto* 

{9)  Oloff  poln.  Liederffetchlchie  p.  919*  Fries9  Kirch^ng^nhithi^ 
•OM  /wo  /.  tó. 

to  fiittnrfa  świadczy,  2e  Władysław  -JaejeTtó  w  r.  13^4  za  nal«pH> 
mteot  Królowe?  Jadwigi  aprowaditt  %\ąiy  z  Cztcii  i  kazał  zoo- 
Óówą6  w  Kralowie  kotciiM  S.  Krzywa  dla  Słowaków ,  którzT 
naboicustwo  awym  iczykiem  powinni  Łam  bvU  odprawiao 
Oliacz  Prttflzcza  Kościoły  i  kicynoty  miasu  Kratowa  w  Krak. 
1$*^  4.  k.  65.  Piotr  Artominfz  ( KrenTchlab )  w  przedmowie 
do  KaiMsyoDatn  w  Tomnlu  r.  i6oi  dmkowanf^go,  Friese  Bei- 
tra^e  zur  Ueforłnationsgesekivhte  in  Polen  II,  /,  p*  i 4* 
I  autorowlfl  tam/.e  przytoczeni. 

(t)  Pośsepin  in  apparatu  sacro  w  czf^ci  I.  na  ?(.  Soi.  ohia/niai^e 
«  kąd  poszło,  'u.  w  PoUzcz©  u  Katolików  w  iczvkn  oYCz^stjiii 
pietni  ^piewaho,  pisze  ii  X.  Jakób  JVuiek  ^  przeto^}!  na  pol-> 
akie,  irodzinki^l^N.Mar)!  Panny,  a  to  za  nalacaniem  poboznyck 
Polaków,  i  z  potrzeby  w} majcniąccy  tcpo  konieczni*,  aby  za- 
pobiedz  wpływowi ,  'kt«*r»  wynikła  z  tj>iewanJa  bjmiiów  be- 
rety ckich  (mniema  tii  zapewnie  autor  piesm  braci  Czeakicb)  na 
omjj^y  proatego  luda. 

Ik)  O/o^  /.  c.  pa^»  2f3. 

(*)  DimŁ  T.  m.  k.  aas. 


i8a      ^  Naydawnieysze  pomniki 

ry  bywał  hasłem  Czarneckiego  (k).  Równie 
starożytne  zdaią  się  bydź  pieśni  w  Kantyczkacli 
przedrukowywane,  i  do^d  w  ustach  gminu 
z  równi  prostotą  i  szczerością  brzmiące  z  }akc 
ułożone  były  (1).  Ponieważ  zaś  pieśni  te 
z  wiciu  zapewne  odmianami  do  naszych  doszty 
ctasów,  trudno  tedy  o  ich  pierwiastkowey  są- 
dzie postacie  — 

Niechcąc  się  iednak  zapuszczać  w  badani* 
rozciągłe,   przystąpmy  rączey  do  pewnych  i 


(k)  Początek  t^j  pieśni  u\o#j: 

0  Gospodzie  uwielbiona 
^ad  niebiosM  wyutesionir, 
Stwórcę*  «wego  porodziła 
Mlekiemet  go  sw^m  karmita^ 
Co  Ewa  amc^Da  straciła 
Tv^  przez  syna  naprawiła^ 

.  Oknem  się  stalat  do  nieba 
Smuci^^  się  nam  nie  trz^^i  i  t.  dt 
(1)  JUo  ni^  pnŁgbyw.^l  między  Indem  naszyn^  pocpolilymi   '. 

atach  znaczuieyszych  niestyszat  zapewne  tych  pieśni  Kantyczb^^ 
wjck.  Dla  osobliwości  tedy  i  przykłada,  kj^Mlzięmy  tu  po  kilka 
Wierazy  z  niektórych,  iak  np. 

Kiedy  Król  Htrpd  królował 

1  nau  iydami  panował, 

W  Unczas  się  Chrystus  narodził 
By  twoie  wybrane  zbawił  i  t.  d^ 
tub  tet  luutępuiąca  pieśń : . 

On  chytry   wąi  mową  gładką  zaraził  wnet  Adama 

Przodka  swego  plemienia 
Dani  ia  toVe  me^a   dobry ,   takowe  smaczne  iab&o 
Z«  będziesz,  wiedział  wszytko  i  t.  d. 
Albo  nastppuiąca: 

O  nędzna  Ewo !   o  mizerna  Ewo !  ^óiti  tj  uczyniła,  wizy- 
stckel  ^wi^  odradziła. .., ,...« ••.•• 


Uczesałaś    się,    przymnskałaś  się,     chodziłaś   iak  łąteczki. 

A  nigdy  bez  wianeczką 

Bogaś  wzgardziła;  ray  opuściła,  Nieb(^Q  Nieboraczko.  Za- 
płaczesz sobie  oezko. 

Jąi  clę  Adam  będzie  budzić,  i  kiicm  dobrze  cndzić.  Niebo* 
4^0  I^ieboraczko,  Zapłaczesz  sobie  'oczko. 

Zdeym  manele,  póydź  do  kądziele  Niebogo  it.d. 

9j4e}m  (oikotft  f^}^   do  rojwty  Niebogo  i  ud, 
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ciiaiomych  dot^d  pomnihów  starożytnej  pol-r 
sia)zny.  W  metryce  koronney  w  zamkur 
WarszawsKim  znayduie  się  starożytny  statut 
Jk^ńminŁ^  W.  nazwany  w  reiestrach  Yislicia^ 
fdzie  zamiast  przedmowy,  Którę  w  drako wa- 
Djrh  edyryach  czytamy,  iest  nastcpui§ceprzed- 
slowie  (  m  ) : 

„Gdy  podlojsc  nanki  pissma  wsselky  czlo* 
„wye^  w  mlodoszc/y  iest  pochopneyszy  cu 
„demu  y  wsseLK>e  stworzenye  SM'^iatha  nie* 
„trwai|cze  samo  w  s^bye,  alye  przyrodzenye 
„człowiecze  ryciiley  8/;ie  sKlonyj)odlugswiiha 
„ku  f^zechu,  niż  podług  szwiathloszczy  ku 
„Bogu,  acz  kdy  podług  zrz^dzenya  Boskyego 
„stworzeni  mieliby  bydź  czny  myerny,  spra- 
„wyedljwy,  spokoyny,  a  y  że  rozpuszczono 
„lamkomstwo^  aczby  sprawy edliwoszcio  nye 
„było  zlomyone,  tedy  zgoda  ipokoy  myedzy 
j,lytidzmy  by  zagynela,  a  każdy  czoby  iema 
„Inbo  toby  czynił,  ale  yże  naywiętssa  dobrocz 
„fyest  od  lyudzy  na  swyeczye  sprawiedli- 
„woszcz  myloszcz  czudiego  nye  chapacz  any 
„źoirdacz  a  swoyego  podług  Boskyey  myło^ 
„siczy  uzywacz,  przeto  hy  nyezgody  uczy- 
„cłinely  a  zgodny  przespiecznoszcź  myełi, 
„układy  i  prawa  s|  przez  r§ce  Boże  ustano- 
wione**' 

4 

/  „Kazymierz  z  Bozey  inyloszczy  Kroi  Pol* 
>j8ky  et,  c.  wyznawamy  tamtopyssmemchc^cz 
„to,  aby  poddany  Crolestwa  nassego,  a  na 
„gymie  Połskyego  oboyga  stadła  yeden  z  dru- 
»gym  poczessnie  był,  a  yeden  drugyego  nye 

W)  ObacB  Czacki^o  o  prawie  RzymsklM  na  L«  56' 
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^^uraial^  ^lye  sprawyedliwoszczy  dopomagaL 
,,PrMto  z  osobney  rftdy  w  Bodze  oycau  Fana 
,^  Jarosława  Gnyeznyenskyego  Coszczyola  Ar- 
yj  czy  Biskupa  i  też  Prelatow  i  stolecznyków 
>>WoycwcMl,  ryczerzow  i  pospólstwa  szlachty 
^^nassey  i  zyeiaye  Polskyey,  ka  wyeczney  pa- 
j^mycczy  układ  albo,  statuta  nstawylyssmy, 
^,  które  popyssemy  chconcz  abyye  wszemy  Pol- 
„  skye  wszythczy  zachowały  pod  myloszczcy| 
„nass|  i  nassego  iiaru$aenya^  a  chconcz  tiydz 
j>wyny  w  tych  xyęgach  ułożone  ^  bo  często- 
„kracz  zły  acz  sye  nye  bcndzye  bal  girozy,  ale 
>>syebendzyebął  wyny,**  ' 

Pomiędzy  wielu  oryginalnemi  pomnikami 
polskiemi  Walentego  Skorochoda  iWąiw^Ke^ 
Notaryuszą  przy  sadzie  appęllacyynym  X, 
Warsz.  następui|ce  zeznanie  świadków,  oko- 
ło połowy  czternastego  wieku  ( iak  z  kształtu 
liter  wiłosic  trzeba)  napisane,  w  tych  zamknię- 
te iest  słowach:  9, Jako  prawije  wijeroi  j^ 
^^srwadczimi  tez  poto,  pokij  bijlo  wijdzenije 
9,  na  dzedzini  popowskey  w  czarabijv,  pot^ 
^^mijasti  ijest  pop  owaki,  ij  odessta  łijąth  zgijcłi 
„  dzerszenij  nije  wichodzilOf^^ 

Inny  dokument  zeznania  świadectwa,  u 
W.  Malewskiego  także  się  ztiąydui§cy,  nie  co 
późnimy,  to  iest  prSŁy  końcu  czternastego  wie« 
ku  pisany,  w  całey  sw^ey  obszerności  tyle  !^ą* 
wiera:  „Te&tes  Ołandi  de  Boczaw  contra  Au- 
„dream  de  Brzańczicz  Michael  de  'Grabijt 
„  Jaszko  de  Sbignew  Jaco  wemi  ez  Ołand  its% 
„w  dzerszenu  dzedzini  othtich  mijast  iaco  list 
„  wijiiszedł/*  ' 
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Podobnież  w  metryce  koronney  w  War- 
mfwie  (n)^  ^snayduie  ^if  wyrok  woiewody 
lwowskiego  w  sprawie  graniczney  z  t.  i^o, 
lak  co  do  .ataroświecki^y  polszczyzny,  ictko  co 
do  osobli^wego  dla  nas  sadownictwa,  godzien 
pow8«cchni«yszey  wiadomości,  W  tych  on 
i»$t  zawarty  wyrazach ; 

,,B§dz  viadomo  kasdemu  dobremu  kto  kiedi 
l,nt  then  list  veirzi,  i  wsziszczi  iego  cv.ytai|cz. 
,,Is  Pan  Jan  Woiewoda  Lwowski ,  Pan  Khns, 
„Pan  Daniło  2^drzewiczki,  Yisznawamij  tho 
j,tliym  nasrim  listym  podlak  nasego  hospodara 
j^Krolia  przykazania,  któri  kazał  roziechacz 
,)granice  od  Brzezijnij^  miedzi  Fanem  Micha> 
jj^Icm  Pmiewiczem ,  miedzi  Mićolaiem  Mierz- 
,)borziczem  ^  thake.^zmi  yiechali  miedzi  '  ich 
„graniczę  Brzezijnij.  Postawił  pan  Michailo 
„swdie  starcze )  a  Micolai  s  swoiei  sthroni 
„twoie  starcze,  miethali  miedzi  iemij  liosij 
„czyiem  stharczom  prziszlobij  prziszi^cz,  ij 
tijprsisiegli  Mikolaiowi  starczi  miedzi  Brzeszy* 
»iłe,  pod  Niesthr,  i  liasz  Koblow  ij  zosthal 
ff9u%  Mikolai  Mierzborzicz  na  wieki  praw 
li  w  thich  graniczach  na  wieki  wieczne ,  a  Mi- 
„chailo  Prniewićz  sthraczil  na  wieki  wieczne 
»i  iego  dzieczi.  A  przi  thijm  bili  Swiathko- 
>iwie  Pan  Franco  Borsznicz,  Pan  Hlieb  Loczka, 
^Mąchno  Czieliacziczki,  Iwan  Roprohowko 
«»§  ijmjch  doszycz,  A  na  thosz  mij  dalij  Mi- 
isrUi)9zowi  swoij  listh ,  ij  nasze  pieczeczi  przi- 
t^Wieszili.  Piszan  w  Szkolyie  po  bozem  na- 
grodzeniu pierwszego  dnia  liatha,  tbisi|cznego 
J!i«ttoechszethnego  liath." 

(a)  "W  si«d^  pod  Nr.  IJdCXy.  lu  k.  448. 
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W  bibliotoce  Tadeusza  Czackiego  w  Pory* 
cKu,  znayduie  się  przekład  statirtów  polskich 
roku  1449  na  pergaminie  pisany,  Ił  którego  po* 
dłuf;  wyj  isu  saniegoi  Czackiego  nast^ui§cj 
wyie^tek  kładziemy:  (o) 

„  Jakos/:^  laykow  dotyczę  kako  międzi  gy- 
jjini  społu  maia  bycz  dzieczani.  Xand  Jarosław 
^,Arci!>ist^up  Gnesnenshy  iaKo  wanszczy ^mie- 
y^A/A  diirbirwymi  sz  Królem  Razymiryemchwa- 
^jlebnym  łirolipm  PolsKym,  yako  z  głowę  sly- 
„achty  y,  wszcgo  layKowstwa  zgodnye  aupha- 
,,b*stze  gest  wstawyl  popysal  y  listy  utzwir- 
,,d''.il.  T  usebo  prawa  yesz  przerzeczoni  Kroi 
„K.azymirz  myedzi  swjmi  poddanymi  w  Kro- 
,,lestwye  poIsKym  y  wzyemyach  gemu  podda- 
,,nich  ustawił  y  pod  wynami  dzirzecz  przyka- 
„ zal,  zathym rzandnye  sz^  jjopjszana.  Gyohift. 
y^zgrumadni  rożni  krothkymi  a  dosta tecznymy 
,,wschey  rzeczi  slowi  po  polsku  tylko  pirwć 
„kasde^o  wslavienya  łyubo  prawa  lacsiynske 
„przeloziwschi  słowa  przesgodnoszcz  thich  tu 
,,zla<^zynnyki  y  przelacznyesze  praw  thichto 
,,myanowani,  albo  gdze  kthora  stoyę  popysa* 
^,na  ukazanye  tho  stoy  popyszay  poczanthak 
„  gych  a  przisramp  knym  oszobnye  spelna- 
j>wylo'iwscby  ihak  poczynai^cz/* 

Z  wstępu  do  tegoż  dzieła  na$tcpui§cy  uiiuft» 
szczamy  wyimek: 

^  I  yrwe  czc/.enye  albo  przywod  ku  xang* 
^yhont  praw  Krolya  Kazymirza  na  podoby€te* 
„  stwo  wpynszych  xang  czc/enya  gest  taky* 
,,a  przelho  My  Kazymyrz  z  bo^.ey  Myloszccy 
j^Krol  Połshi  przerzeczoni  pospołu  skrolewstws 


(o)  CiacVi  •  pr»wie  Rsym*  nu  k.€ir 
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^,nassego  rycerzmi  sprzylytibyenya  a  z  woley 
„boiey  baczancz  ysz  podług  czasów  starosczi 
„wzemyach  państw  naschem  poddanich  wye- 
„lye  rzeczi  w  szandz^cli  nyeianostayne,  alye 
,,podlug  umislow  rozmagithosozi  yakokolyc 
„ogedeń  o  thenzcysli  uczinek  ginako  a  ros- 
„Vi3^cze  rosczeghnoni,  a  zkazani  bywai| 
„z^ej^e  rosmagytosczi  skarghy  alybo  czan- 
„sioKrocz  po  wyelkich  klopoczech  ostayc^ 
^^nyehako  nyeszmytelne,  a  thego  dlya  ku 
,,phalye  wszechmog^nczeęo  Boga,  a  yago 
„Matki  blogoslawyoney  Maryey  kit  czczi  a 
„Msrwych  poddanicb  ku  uźythku  umisliliśmi 
^^pnerzeczonich  sanduw  alybo  rzeczi  szando- 
)fwich  wiprawicz  a  wyplecznye  yanostaynoscz 
i^ehcanoz  a  nstawiai^ncz  abi  othtich  myast 
^łWyekngistich  czassów  podług  wyzey  popisa- 
>9inch  thilko  statjiut  tho  gest  praw  ustawionich^ 
ytwszystczi  a  kaszdi  s^ndze  zyem  nasych  ich 
^powinni .  byli  a  myeli  szęndzicz  atha  gysta 
ijBlatuta alybo  ustawy eny a  szcziszneny e  athwar- 
,i,do  chowacz." 

•Przyłęczemy  tu  ieszcze  wyiątek  statutów 
msowieckich,  z  rozkazu  Xięcia  Bolesława  w  ro- 
ka  1450  na  p6l$k^  mowę  z  łacińskiego  przetło- 
laaczonych.  Początek  tych  statutów  znaydu* 
i|cych  się  w  bibliotece'  Tadeusza  Czackiego, 
iest  takowy  (p):  „Tocz  S|  y  prdwa  ustawyona 
,^mcmy  mazowesskyey  przez  Wyełmozne  y 
^lOszwyctzone  xyanzatha  Semowitha  Sbozey 
j^Biyloszczy  xianz^  wschitkyey  zyemye  inazo* 
^^resskyey   xyandza   Jana  xianz<3y  Czyrskye 

{f)  Obaci  Czackiego  rozpAwę  o  prawach  Mazowierkich  czj^Uną  114 
zakońcienie   coka    rAointgo    w  Knemieńcu   181  !•  &•   uą  ar« 
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^^pdzesz  tam  bily  passamy  T  Slyachatliny  prze* 
,,rzeczoney  zyemye  panowye.  Nassutho  TFirys* 
jjSKy  INyemyerya  Sochaczew^ky  Voczech 
„  VV  arschewsky  Saf^szi]  Rawsky  Sohiszkń  Vi* 
,,  si^egroczski  Rogala  Gasdnsky  Castellanowye 
„Panel  pyoro  Jan  Sgle^ch  marcem  Babka 
„Gothart  mykosth   Sandze   Aiidrzey  CKolcjf^ 

'  j^Goworek  pauelSRadzoyowa  Choranzaa  Csci- 
„bor  Skosinarzewa  loszcz  S^Tonsk  Sczepan 
^,pothkoiDOrza    T   gyrmich    wyele   Slyachihi 

.  ^^gisch  przitem  ohjicznye  bily  Dzyalo  sycy 
,,  w  Sochaczowye  w  ponjedralek  ponytdzyeli 
^^Cantate  Trzeć  ya  poweiycze  noczy  lyath  bo* 
,,zich  Tyeyancz  trzystha  syedin^  dzyesyajit 
yjsyodmego/'  * 

Tak  się  zaś  ten  statut  kończy: 
,,Doknaliszą  syąn  kszanffi  pfaw  osswyecsoŁ 
„nych  xan<5chantli  mazowp^^^kych  na  przj^ 
,,kaszanye  onswyeczonego  xandza  pana  Tdzy^ 
,,dzycza  Ćzyrskyfeffoi  yiloAóne  slaczynskye^^ 
yyW  polski  wykład  przcs  poczestnego  xandjsa 
^,jnacził?ya  S  Rozana  pyvSzarza  skarbnego  Cano* 
5^nyka  warszewsky^go  Y  plebana  Czyrskiego* 
5^ Pyszami  przez  xandzay  mykolaya  Suledapy- 
^  szarża  T  burgmistrza  wthy  czassy  warzeczskyfcf 
„go  w  s^obbt^y  wyelkgy  dzyen  swantegjjl'; 
„Ambroszego  lat  Narodjzenya  Bożego  Ty%*' 
„  syanrz  Cztirzystha  pyanczdzyesyantegf* 
„Amen.*' 

Czarki  QW  troskliwy  badacz  i  znawca  sł%» 
.  ro/ytności  narodowych*  prócz  tego  przekładA- 
praw    polskich   i   mazowieckich,     wymieo^Jj:. 
ieszcze  inne  dawne  zabytki  polszczyzny  (tJę 


(r)  o  Utewskich  prawach  T.  I.  k.  48.  prsypUdŁ  pod  N.  364» 
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tpiest:  ttomaczenie  biblii  z  roku  il^go,  którzy 
częś(^5anł  posiada-  i  list  od  Panów  rad  polskich 
do  Panów  iWołdawsKich  z  roku  1450.  Dod  lie 
uiś,ii  wszędzie  widać  \^i*  sam^  niepewność  ic« 
xyka  i  pisóM^ni. 

Biblia  we  wszystkich  prawie  kraiach  cłirie^ 
sriańshich  była  dziełem,  na  którem  naprzód 
tlomacze  sil  swoich  idoświadf  zali,  a  teDi  samem 
przykładali  się  do  wykształcenia  iczyka  oycry- 
flego.  Historya  literatury  tirzy  nas,  iz  dya- 
lekl  wyższych  Niemiec  {pas  Oh^rituUcht^  Hoch^ 
intsche)^  powicKszey  części  i  dla  tego  wzięł  go-  , 
rcnad  dyalektem  Kiemiiecniżs^tych  (Das  Nieder^ 
iitbche)^  że  Marcin  Luter  biblię  na  dyalekt 
wyższych  Niemiec  przetłotnaczy t ,  który  to 
jMMktad  w  wielu  się  ręku  znaydui^c,  upowsze-^ 
chniał  coraz  bardziey  dyalekt  wy/szey  niemczy- 
zny, i  stał  się  nakoniec  ięzykiem  piśmiennym 
i  dworskim,  mimo  sn- ey  twardości  a  zalet  dy- 
dektn  dolnych  Niemiec  {^)* 

Zobacziny^  kiedy  u  nas  pismo  S.  w  mowie 
uyczystey  ny rżano,  RyiigieltaubiB  w  dzreld 
o  bibliach  polskich,  mniema,  iż  przed  rokiem 
i^omieli^^my  iuz  prz^ehlad  pisma  S.  w  ięzyku 
polskim,  i  na  dowód  zdania  swego  przytacza 
Db^nfiza  pisi^cego  o  testamencie  Kazimierza 
W-  Ale  Dliigogz  w  mieyscu  owem  (t)  nie  pisze 
iwcihiŻ  to  była  biblia  polska,  ale  tylko  mówi^ 
ii  Kazimierz  W.  pomi  dzy  innemi  legatami, 
zapisał  takie  bibli.7  kościołowi  Gnie/nieńskie- 
wm.  Biblia  la  mogła  bydźw  ięzyku  łacińskim, 
poolewa/.  Długosz  wcale  i(:y  nie  opisuie^  a  zatem 
cały  dowód  Hyngielt^Hubn^o  uj)ada.     Pewniey- 


1 


>)  ir^hUt  UmidhacA  d>  l^Urśr.  Kuifur  U,  678.  iaa  k.  807. 
!i)  Ed|T^i  U^\X4's  T.  I.  km^^  \X.  k.  1161. 
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sz§  wiadomość  znayduiemy  w  DługoSKU  ó  bi- 
Wii  polskiey  około  roku  1390.  Dzieiopis  tenpod 
Ta  1399  ^  którym  Królowa  Jadwiga  zona  Wła- 
dysława Jagiełły  umarła,  wymieniai|C  zalet}  tey 
czcigodney  monarchini,  mówi  między  innemi 
(u),    że   Jadwiga  usuij^wszy  się  od  wszelkich 
światowości ,   praepędzala.  Czas  na  modlitwach , 
na  czytaniu  ksi§g  starego  i  nowego  zakonu,  ży- 
cia oyców  S.  i  innych  dziei  nabożnych,    z  ia- 
cińskiego  na  polski  iczyk  przełożonych*.      Po- 
twierdza .  to     zdanie    Maciey.    Miechowczyk 
w  Bwe'y  kronice  (w),  i  wyliczą  inneieszcze  dzie- 
ła ,    które  Królowa  ta  w  polskim  przekładzie 
czytywać  zwykła,  iako  to:  księgi  kazań  i  żywo* 
tów  świętych,  rozmyślania  i  modliXwy  S,  Bett 
narda  i  S.  Ambrożego,  księgi  obiawień  S.  Bij^ 
gidy  i.  t.d.  —  Część  te'y  biblii,  to  iest  psatlei^ 
Królowey  Jadwigi,  znayduie  się    u  Czacki^ 
w  bibliotece  Pory ckiey(x)  .Czyli  zaś  inne  dzim 
przez  Miechowczyka  wymienione,  do  naśzyeft 
dochowały  się  czasów,  wyśledzić  ni^mo^liśipty* 
Odkrycie  onycl^  ważnem  byłoby  do  Histoi^ 
ięzyka   neuszego.     O  biblii  polskiey  w  r*   1455 
znayduiemy    także    podanie    u  Węgierskiego^ 
który  pisze  (y),  iz  był  za  iego  czasów  exemjpfllE«" 

(u)  Tomus  I.  liber  X.p.  1161.  Węgiertkiego  systema  hUlor.  J&cftfta 

{w)  £djc)i  iCrakowakley  roku  iSai.  iafol.  na  k.  ayó,  xkąd  w^Mi 
lego  przyuczamy  w}  razy :  Leeehat  ( Hedvigi5 )  consutłm  isitff* 
menłwh  vctus  et  novum,  KiłUs  patruniy  homilias  cuettaĘt 
docłorum  (to  iett  Ambrożego  Aucusiyii«  Leoua  i GrzegorztU^ 
nie  sądziemy  boMriem  żeby  to  mich  bydź  doktorowie  cz>:B  4^ 
cowia  SS.  Kościoła  wschód uiego  '  tzyii  Greckiego  )  Uhrit^  W0f 
"     "  mm 


monum    et    passionalia   Sanetorum,  libr  os   mediłatiOi    _   __ 
oratłonutn  S,  Bernardi  et  S»  Ambroui^  libros  repelationum  S^JUM 

fittae  et  quampŁures  alias  de  latinO  inpolonicum  translator  '     ' 
^ ,     ak  Barn  Tnówi  w  xiędz»  o  pr*W :  Rzym*  k.  664 
y)  Bist.  IkeL  Slauon.  p.  aS* 
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Kblii  Królowej  Zofii;  pisany  na  parkami nie^ 
przy  klórego  Łońcu  nastc|  uiące  /imjdo\\aly 
się  podług  przj  t  >czania  Wc^ersKiego.  w)  razy: 
^Abioluta  sunt  haec  biblia  in  castro  novae  U  bit 
yfCotczyrij  admandatumet  voluntaUm  str  nis.  Re^ 
f^gina^  Polon  Suphine  ^  tra^tslntn  p  r  Afiin\KAH 
yjVKjAStowiTZ scripła  per 'Pktbvm  dłCadosziiz  j8 
jyAygfisti^  anno  inbS  superstite  adhuc  Vidua  óopAia 
jyregiha  ( Zotiia  czwarta  Wiad>slav^a  Ja^i^^ry 
maiżoa^\a  uinarta  w  r.  iy^6  )^  regn^ntejnmJUio 
y^ejus  Casifftiro  Jagellonide.^^  Z  pe^inoM  i^  tu 
powiedzieć  nie  ipci/.na,  cz>li  to  tlomaczf^ne  >y- 
ło  nowym  przekładem  J.drzeia  z  Ja  yow'c 
wipolczMnego  hrółuwey  Z' fii,  czyli  teź  tylko 
iai^i^  dawnieyszego  expin|>larza  łunilowej  Ja- 
śirigi*  Zwyrazów  Węgierskiego  wnosiłbym, 
I  ttJ^Key  ^  Jaszowca  na  roziiaz  Zofii  tłoinac  ze- 
nie to  wygotował;  lecz  Ringi ellaube  (z)  zdaie 
się  bard  ^{^'y  nakiaaiac  dr>  zclnnia,  u  to  była  tyl- 
ko kopia  Liomaczf^iiia  za  Jadwigi  wykonanego. 
Frjtó  w  dziele  historyi  kościrlney  polskity  (a) 
pbze,  ie  przy  nap  ty  wie  C/.echów  do  Polski 
), Królowa  Jadwiga  dostała  biblia  stowiańsk|, 
,1  albo  lak  nlektóizy  mutemaic,  z  łacińskiego  Ha 
jf  polski  iczyk  kazała  ią  ]jr7C łożyć  przez  J<  drze- 
y>  ia  2  Jankowie  seUty  \Valdenskiey.''  Lecz  nie 
przytacza  duwoda  U^^^u  zdania. 

Opuv  nieyszych  tłumaczeniach  biblii,  i  U- 
ciŁil)ey**xych  zapewne  ni/  u  innych  narodów 
w«Msuaslym  wi*!kn  wydaiiJich,  bidzie*  mow^a 
prŁy  teologii.  Tu  szln  nam  tylko  o  wymienię- 
mn  staroAytnych  pomników  polszczyzny. 
^■^^       -  ■ 

(•J  M^fiŁgi*  Uli-  H'f^rii^iion$}:i'^hi€hig  in  Polęn  und  tiłhauen 


iga  Autor  o  wie  o  ięzyiu 

ROZ  DZIAŁ    PIĄTY- 

Autorowie  o  i^zffku  połsiim  pi3%ąaf. 

Nie  tu  iest  mieysce  zapuszczać  sie  w  wywiSd 
początków  9  kształcenia  i  ustalenia  lęzyKa  pol« 
$kie^o^  tudzież  wystawienia  iego  zalet  we 
względzie  obfitością  niocy^  dosadności  i  harmo- 
nii onego.  Tyle  tylko  namienic  wystarczy^  i£ 
przy  zaprowadzeniu  nauki  Chrystusa^  S^Y^J 
obrzędek  kościoła  greckiego  me  był  ustąpił 
mieysca  łacińskien^u  (b)  y  słowiańszczyzna  stan 
wzięła  by  była  górę,  ibardzieyięzyknasz  palśki 
byłby  się  przybliżył  do  dzisieyszego  dyalekli& 
pruskiego  ^  niż  w  istocie  nast§piło»  Lecz  gdf 
w  czternastym  wieku,  przez  stosunki  polilg^ 
czne  i  zbieg  rozmaitych  okolicznością,  ściśle 
sze  nas  połączyły  zwi|zki  z  narodem  cz#ski% 
ięzyk  ich  na  nasz  dyalekt  wielki  wpływ  hi^ 
pocz§ł.  Odt|d,  a  bardziey  ieszcze  w  15  wieOisa| 
mowa*  nasza  ku  czeszczyznie  nakłaniała  ^^ 
i  większe  znią  na  tenczas  niż  dzisiay  musim 
mieć  podobieństwo.  Poświadcza  to  między  iiuie* 
mi  owa  pamiętna  z  Hussytami  r.  1451  wob^ 
cności  Hróla  Jagiełły  odprawiana,  przez  Ijflk 
ka  dni  trwai^ca  dysputa ,  w  którey  delegowwL 
obu  narodów  polskim  mówili  ięzyklem.  (t^y 
gdy  dzisiay  Polak  z  Czechem  ledwo  co  do  nigf- 
rwałtownieyszych  potrzeb  porozumieć  się  : 
le.    Dowodem  naldaniania  się  tego,  iest  ni 


(  b)  FrieMe  KircheTiąest^hichte  det  Kdmgr.  Polen  /,  /t. 

(c)  Dłujcofi  pod  rokiem  i43i  na  k.  677  ^dzie  uk  pUzei  __ 
autem  disputcUio  pro  diebua  aliquęt,  cum  in  Polonico 
fęr^  argumenta  et  resporuiones  fier^nt.  *  ,  . 

pi$6« 
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msownia  z  16  wieku,  isami  tutorowie,  lako to: 
Bariasz  Paprocki,  który  i  w  iczyku  czeskim  pi- 
sał, Łukasz  Górnicki  w  swyiri  dworaaninie, 
gdzie  nie  każe  iść  za  płochym  zwyczaiem  przyy- 
mowania  wyrazów  czeskich  do  polszczyzny. 
Aie  wystcpui§c  latem  za  obręby  pisma  tego, 
wymieniemy  tylko  pisarzy,  którzy  o  iczyku 
polskim  tak  w  ogólności  iako  też  w  szczególno* 
ad  rzecz  mai§* 

^i^  i*  O  iczyku  Polskim  w  ogólności. 

WUtttm  KWIATKOWS^KI  rodem  z  Siera- 
o,  wydoskonalony  w  naukach  na  akade** 
fi  zagranicznych,  był  nauczycielem  iczy- 
Mjanj  Fryderyku  Albrechcie  synie  Albrechta 
Niarego^  pierwszego  Xi|z^cia  pruskiego  i  wy^ 

rSt  tatissimó  usu  tt  maxima  utilitate  lingua^ 
Mępmkae.       w  Królewcu    u  Jania  Daubmana 

r"iUH  RYBIŃSKI  (o  którego  rymach  bidzie 

l|C^  mowa)   obeymui^c  urz|d  nauczycielski 

!%  Gdańsku  Wr.  1589)  podał  do  druku  mowę 

'^fiik  tytułem:   Oratio  auspicalis  de  linguarum' in 

Mfff^i  tum  polonicae  storsimpraestantia  et  utilitate. 

W^fam  4t0  (€)*  X 

^iToTaECH  DĘBOŁĘCKI  (albo  lak  niektó- 
ld^  mjrlnie  riazyivai§  Debołecki)  przebywai|c 
Mgranic§  gdy^  słyszał  wielu  swym  iczykom  oy- 

»■  ■  •■      ^ 

'  Ct)  Zacbwahuą  to  diieto   rzadkie    Janecki  m   Janocianis  U.  390. 
'    Cbnmbbki  w  dzienDiku  Wileńskim  i So6Jli«siąc  Si«rpic»  k.  i4i« 
|»)  Obaot  Oloff  polnitckt  Liedergesąh.  pi  i5j^ 
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czystym  wysoka  staroźytno&d  naznaczai^cycli^ 
wydal  pismo  pod  takowym  tytułem: 

Wywód iedynowłasnego  państwa  świata^  w  któ^ 
rym  pokaźnie  X  Woyc^  Debolecki  (i)  zKonoiad 
JFranciszkan  D.  Th.  General  spoleczm)ici  wykupowi 
nia  więźniów^  Łf  ni^ysidrodawnieysze  w  Europie 
K  ółesfwo  Polskie  lubo  Scytyckie ,  same  tylko  nm 
Świecie  ma  prawdziwe  sykcessory  Jadama ,  Seikm 
iJapheta  w  panowaniu  światu  od  Boga  w  raiu  po^m 
stanowionym ,  i  ie  dla  tego  Polaki  Sarmatami  ę^m 
wiąy  a  gwoli  temu  i  to  si^  pokaźnie  ^  ie  iczyk  ^Iik 
wianski  pierwotny  na  iwiecie.  —  Niegań  aŁ  prsm^ 
czytasz  y  ho  za  pozwoleniem  zwitrzchnoici  i  roxirsM* 
śnieniem  doktorów,  w  Warszawie  w  druk.  J.  Rj^ 
iowskiego  1655^  4to«  iipstron. 

Jedynem  lecz  obfitem  autora  źródłem  j^ 
etymologia^  za  którey  pomoc|  tak  tu  dokasidk 
że  imiona  własne  starożytney  historji,  *na«^^ 
ska  boztw greckich  {rzymskich^  imiona  mf  "^^ 
u  ud.  iake  z  polskiego  iczyka  wzięte,  przesT 
tylko  w j  mowę  innych  narodów  zepso\iif 
tłomaczy,  i  na  nich  swóy  wywód  historyk 
buduie.  Mimo  poważnego  w  całem  dzi^ 
utrzymywanego  •  tonu^  i  równie  po  w 
wzmianki  pisarzów  niektórych  o  niem ,  nii 
dzimy  tu  nic  nad  igraszkę  wesołego  ibuynpg^ 
dowcipu,  zapewne  w  celu  wyszydzenia  o^vv^^ 
dzieiopisów,  którzy  na  równie  słabych  A 
dach  twierdzenia  swoie  wspierai^.  Dla. 
znaymienia  czytelników  z  tem  rządkiem 
łem  y  wypisuiemy  dla  osobliwości  cz|sth§ 


(f)  Zamiast  Dębołęckiefco  uk  wydrukowi 
«icyaJiiy«h  (kapitalików)  polikich  liter 


.W 


wano,    zj^wii# 
w  drukarni 
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5*^55*  >>  Magog  syn  lafeta,  siódmym  był  pa- 
nem świata,  to  iest  tey  pierwszey  naszły  części 
iego,  która  na  Azyc  Airykę  i  Europę  rozdziele- 
ni, nasz  i^zyŁ  Narodycą  zowie  ^  przeto  że  się 
WBiey/ narody  poczęły ;  iako  i  druga  Amaro^ 
€if  obo  Amerykę  Syarodycą ,  ie  się  lam  syno« 
wienarodyc^  rozrodzili, a  trzeci§ Zobodwicą (ter* 
nun  anstralem)  i  że  z  tych  obudwu  iest  rozKrze<^ 
wioną ,  .to  iest  od  Jafeta  z  Narodycy  tam  prze2 
Afirykę  abo  raczey  Jawruc^  (  iż  Jaweta  przerzu- 
ciła na  inn§  część  świata)  zaniesiongo,  i  od  po- 

^  tomków  Amarocha  syna  iegb ,  przez  Azy|  (dlą 
t^  Oiyia  rzeczoney,  że  w  niey  stworzona 
IMdka  rzecz  żywifca  i  po  potopie  znowu  oży- 
ii)  do  Synorodycy  abo  Ameryki  zagnanego. — 
Shny  Scytowie  nasi  przodkowie,  wstydząc 
^  Rośnego  u  historyków  zwycięstwa  Wexore- 

-  wmef^o  nad  tym  siódmym  panem  świata,  nie- 
iWaU  go  M agogiem  to  iest  moc  i  wtadz|  mai|- 
Cj»,  ale  tylko  Lągiem^  przeto  iż  l§gł  na  stoli- 
Pf  lwia  ta  po  Jafecie;  %  którego  Lega  za  czasem 

''imyniono  Lacha.  Co  znad  nietayno  było  ży- 
ioniy  ponieważ  Króla  ztożonem  słowem,  z  tych 

,4*ródi  Magog  i  Lachzowi|  Melech^  iakoby  ma- 
iflf  Lechowi  albo  I^achowę  godność;^  którego 

Jiiładu  potwierdza  ich  Mekhisedechy  iakoby 
(U  za  Lachowego  Sędziocha  lub  Sędzi  ^  •  Zt§d- 
Jto  słowo  wykładai|  Król  sprawiedliwości. 
Cjfiamo  iawnie  także  pokaźnie  ^  iż  władza 
iviua  po  Jafecie,  przy  tym  Lachu  naszym 
Ł}ła  została  9  dla  którey  go  żydzi  Magogiem 
Wfibj  mogącym  zwali,  ponieważ  oto  wszelkie 
moieysi^e  doczesne  zwierzchności  (iaka  była 
Malechów  albo  Królów  żydowskich)  nim  się 
piecasętowały*      Ażeby  tym  iawnićy  byłO|  Ż9 

13* 
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Ma:ro|:  1  Goff  ^.ydowscy ,  po  naszemn  sc  Tiach 
iPolarh,    tiM^a/jć   potrzeba,    że  Scyty  vi-yy- 
stKie  żjd^i  ]VIag(»panii,    aRegios,   to  iest  ±>ro* 
lestv\  a  PoKKiV^o  Gopami  zom  i^.     Zi^d/.f^  lada 
iydzie  szlachci  a zo^^i k  Goy,  a  gminnego  Mozak\ 
aho  z  rpsKa    muź^k.       Bo   ]  oniewaz   ocyilias 
regios  PolaKami ,   a  groinn}  eh   Lachanii   zt^-w  i^;  I 
or-v  wista  rzecz  lest,  Ae  tn  iedao  a  iożuych  Gfl«g| 
i  Magog  co  Folach   i  Lachj    iako     Adalberiut 
i  Woycicch,  PeliK  i  Szczęsny  i.  l.  d.'*  \\  taKo* 
wyinze  sposobie  wyhłada    autor  róine   czcacS- 
swego  wywodu  historycznego,  i  powiada  ii.p#. 
ie  Abraham  nazwany  od  obrania  i  obrzezaniayi' 
Absalon  czyli  Obszałon  od  szaleństwa ,    Ceres 
od   czci  reszu  (zbo/.a),  że  Bachus  iest  zepstl* 
ciem  wyrazu  Beczkos,  bo  go  na  beczce  siedsf*; 
cego  malowano,   Graecus  mianowany  od  gnst  ' 
czności,     Babilon  że  się  stało  babiem  ton 
tron  Czyli  siedzenie  królewskie  nazwane  od 
nia    którem  napełniało  postronnych,  MojMfrj 
cha  od  mian  arcy  czyli  nad  wszystkich^  A 
stokracya  od  Parzystokraczania  i  mnóstwo 
nych  wyrazów.     Pocieszni  nader  wywód 
orla    polskiego  i  łacińskiego     wyrazu    dji 
Kończy  zaś  wykładem,  iż  z  czasem  tron  Pi 
na  Liban  przeniesiony  będzie ,  według  D 
lowego  proroctwa,  które  Jan  S.  w  obiawie^ 
potwierdza.  —  Dębołęćki  będ|c  ieszcze  wRMf*}i 
mie  pisał  [Hisioriam  antidiluyianam)  dzieie  świ)|^  i 
ta  przed   potopem  Noego,    dla  którzy    ^'^'^'^^iRi 
uwolniony  był  od  śjiiewania  w  chorze  i  innywB 
klasztornych  obowiczKów,    stosownie  do  jwp|i 
Łwolenia  Generała  zakonu  S.  Franciszka^  kt"* 
na  samym  kpńcu  iest  wydrukowane,   z  d( 
tkiem,    iż  pismo  nimeysz9  iest  tylko 
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gito codo  ^ieiów^  narodu  Polskiego  się  tycz|. 
cych. 

Job.  Dah.  HOFFMAN!  diturtatió  de  origini^ 
halinguae  polomcae.  Dantis.  1750.  4Ł0  18  sttoa. 
'fiozs^dnie  przechodzi  tan >  autor  rozmaite  anto- 
tim  edania  względem  j^ocz^tku  iezyka  polsnie-  * 
py  i  wyłożywszy  luedoizerznosci  niektórych 
W2j5lcd»»m  w>wodu  z  języka  perskiego',  ^re« 
difegolub  'nnych,  dowodzi  iz  z  kilhu  wyra-' 
liw  d  zrzodJe  cal^y  m(>wy  ^^  nosie  niemożna, 
^rozmaitemi  przykładami  poiwif^rdza^  Pisem- 
Ihiio  iest  w  iiibliotece  liceum  Warsz. 

BuKciszKA  BOHOMOLCA.  Soc.  Jesp  rozmo^ 
tk^ifŁj^iu  polskimjTiay przód  po  łacinie  napisana. 
%przjdatkiemi  odmianą  na  polski  ictyhprze* 
.,  przez  JTaw/er.  Leskiego  Chorąiyca  Malbor. 
WttBzawie  tv  druK.  MiclerowsKiey  i758t  8» 
ttróB.  Autor  wprowadza  tu  trzy  osoby  roz- 
"  "će:  Jana  Kochanowskiego^  Twardo- 
;o  i  Makaronskiego  9  iako  obrońcę  ma- 
6w  czyl^  mieszaniny  wyrazów  z  ob- 
yków.  Grtównym  iest  ta  celem  autora 
I  li  mieszanie  do  polsczyzny  wyrazów 
go  icfcyka,  nie  tylko  iest  nie  potrzebna^ 
WAret  śmieszni  rzecz-;  i  w  czasach  w  któ* 
itSizmowa  ta  napisana  była,  słuszna  po- 
MUląbyta  zyskać  pochwalę,  gdyż  zbiiała  zra- 
niony w  narodzie  zwyczay.  Nawiali  m 
:tak>.e  autor  o  dobre'm  tlomaczpiiiu 
eh  it;zyKówr.  O  innych  pisjnach  Bo- 
obdcz  między  pisarzami  komedyi. 

ljX*  i»xAiTOłJiw  HLFCZE  WSW  Reformat  pro- 
fmcji  Aofikiey.  wy  dat: 
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O  począthuy  dawnokiy  odmianach  i  wydotkma^ 
leniu  i^zyka  polskiego  zdania,  we  Lwowie  w  irn^ 
kami  bractwa  S.  Troycy  1767.  4to»  (126  stron 
próc2  rejestru).  Dzieło  to  okazuie  autora  biegle- 
jfo  fw  historyi  i  rozsądnie  o  rzeczy  przetóc* 
Wziętey  rozumui^cego. 

X  Michała  DUDZIŃSKIEGO  profesora 
ppetyJbi  w  szkołach  Mińskich  zbidr  rzeczy petru* 
ęniey szych  do  wydoskonalenia  się  w  oyczystym  i(* 
%yku  słuiących.  w  Wilnie  1776. 8*  76  stron.  AuW 

Sozbieral  słowa  z  rozmaitych  pisarzy  i  poTiklfa 
ał  ie  niby  w  słowniczki,  iakoto :  wyrazów  li^ 
ine  asitiaceenia  mai§cych,  makaronizmów,  stów 
ckroconychj  składanych,  zepsow^anych  I 
s|ów  niepospolitych  albo  nie  każdemu  dobrtl 
wiadomych.  Wydal  także  Dudziński  zbiór  ri 
inych  wierszy  pod  tytułem:  zabawki  poeW 
ckie  głodzi  szkól  Mińskich,  w  Wilnie  w  4p» 
Akad,  1782.  8.  40.  stro^. 

Ign.  WŁODKA  dzieło  ,0  naukach  wyzw(^ 
nych  wiele  zawiera  uwag  o  iczyku  póldĄl 
(obacz  niżey,  między  sloM'^nikami  )  i  pisamad 
nauk  wyzwolonych), 

X.  Tadeusz  NOWACZYŃSRI  Piiar,  iyUiA 
od  1717  do  I794;wydał  zaś  pismo  OProzodyii  "* 
monii  iezyka polskiego,  w  yV9iTSz^yA;ie  ijSu^f 
stron.  Uczony  autor  chciał  dowieśdź,  ze  yr 
skim  iczyku,  nierymowe  wiersze  na  kształt 
ckich  i  Ucińskich  składać  możn^a,  zwai 
tylko  na  miary  syllab,  Ale  że  gwiiłt  czyn8 
zykowi  przez  przenoszenie  tonu  syllaby 
osiatniey,  nie  znalazło  przeto  dzieło  p& 
i  naśladowców  w  narodzie. 

JEMSCH  uczony  kaznodzieia  BerlińsH^d 
powiadai|C  na  podana  zapytanie  j)rźez  AitA<fa 
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aifiiatik  w  Berlinie^   o  porównaniu  1  ocenie- 
niu celniej  szych  iczyfcćw  europey^sWch,  nąpi- 
sałdzieio  htóie  oti^zymało  przyrzeczona  za  do* 
Ł»  rozwiązanie  nadgrod^.    Tytuł  pisma  t^o 
iftrt;     thilosofhitch   kńtische    Vergleichhng  und 
WirUgung  von  pitrzehn  alitrn  ud  neutrn  Sjrcchen 
Ewopens^  namenilich,  dergriechischn.  lateini^chtn^ 
itdunischen^   spanischen^    portugieńschen  ^  Jran^ 
sd*  tscken , ,-  engluchen  ^    df  utschtn ,    holldndischen^ 
tchwedischen  y  polnischen^  russischeriy  lithauischen^ 
I  BtHin  1796.  £.  503 -^tron.  Gruntowne  i  nienapó^ 
I  iricrzchowney  znaiomości  polskiego  iczyka,  za* 
i  tedzonezdania^  wyKiada  w  ićm  dziele  autor. 
Ihkdne  S9  one  aby  ie  \f  iecey  n  nas  znano. 

J.  S»  RAVLFUS  iifcer  den  Geist  der  polnischtn 

Ąf^he.     Halle   1804.  fvo.  227  Stron.    Biegły 

I  *  wielu  ięzykach  uczony  ten  nasz  ziomek^  (ro» 

j  dem  iest  Ji>owiein  z  Wielkopolski)  ten*  proies- 

I  Iw irGimnazyum Poznańskiem,  z  zapałem  pic* 

;  knoki  iczyka  polskiego    i  moc  iego  wystawi- 

irizy,   pierwszeństwo  mu  nad  innemi  nazna* 

jfcauGnruntnwneitrafhesątu  takie  uwa^.  o  nie- 

toćpych  pisarzach  naszych  i  ich  dziełach.  Be-, 

.ttazyc  tego  d/ieła  obacz  HalL  Algem.  Literat. 

iiit&ng  1805.  N.  io4. 

Sam.  Bog.  U^D^GO  rozprawa  o  prawidłach 

^ffniogiiy  przystosowanych  do  ięzyka  polskiego. 

MAowana  częściami   przy  trzech  programa- 

ta% Liceum  Warszawskiego,  w  latach  1805 

l.iĄiSi  a  całkowicie  na  czele  T.  Tomu  iego  Slo- 

.  HŹKa  iczyka  Polskiego.  i8<^6  4to.  5I  arkusza. 

Włfilew  tey  rozprawie  znaydzie  materyały,  kto 

I  ^n  śledzie  źrzódło  i  stopniowane  kształcenie 

j  tie^zyk^  naszego.     Rerenzy^  pisma  tego  obacz 

I  irmlL  Jligcm.  Literat.  Zeit,  1806.  N.  151. 
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A.  Damttska  (to  icst  Xcia  Adama  CZARTO- 
RYSKIEGO )  Myśli  o  pisma<ih  polskich  z  uwagM- 
mi  nad  sposobem  pisania  w  rozmaitych  materyach. 
w  Wilnie  u  Zawadzkiego  180 1  ( rzeczy  wiśeie 
druHowane  w  roku  1810)  8vo.  252  stron,  pif-^ 
kne  wydanie;  przedrukowane  tamże  1812.  8vo, 
Nie  ma  w  lepi  dziele  systematycznego  planu, 
o  czem  i  sam  autor  uprzedza,  ale  uwagi  grun- 
towne, pełne  zdrów ey  krytyki  i  smaku,  tra- 
fiie  udania  o  pisarzach  i  pismach  naszych,  go- 
dne s^,  aby  każdy  polak  naukami  się  trudni|« 
cy  czytał ,  ł  iakjo  stałe  prąwidta  zawsze  miał 
przed  oczyma.  O  innych  Czartoryskiego  pi- 
smach i  wiekopomny  eh.  w  narodzie  zasługach 
wspomniało  się  wyżey  k,  123  i  powie  nizey. 

Stanisława  Hr,  POTOCKJEGO  rozprawi 
o  i^zyku  fólskim  czyiskneinet  posiedzeniach  Krń*  . 
lew.  towai'zystwa    przyiaciót   nauk,  w  War-*^ 
sząwie  i8n  rokuf  Nie  śmiemy  i  słowa  powie- 
dzieć  o  zaletach  tego  pisma,   hó  imię  autora 
uwalnia  nas  od  tego. 

X.  KOPCZYŃSKIEGO  Onupre JO,  Popra^ 
wa  błędów  m  ustney  i  pisaniy  mowie  połskily. 
w  Warszawie  u  Piiarów  i8o8-  8vo.  64.  stroń. 
Pismo  to  autora  gramatyki  dlą  szkól  narodo* 
wych ,  miąlo  bydź  ^stępem  do  nowey  gramie 
tyki  polskiey,  nowemi  spostrzeżeniami  zboga- 
coney(g).  Dość  obszerny  rozbiór  onego,  obaa 


( g )  Nie  przytaczamy  tu  rozprawy  teąoi  autom  p«d  tytułem:  0  *§►• 
chU  Łf^zyiapolsk-e^otiai  j>OĘ,ked7.enm  Towarzystwa  WarsiatfdB»- 
go  i8uł  roKU  czytaii»<y,  i  tfgoź  ruku  wydriikowJiiiĄ';  poiii«W»i 
dotąd  wstęp  t}lko  do  tpy  rozprawy,  uwngi  o  gramatyce  w  •<^^- 
no^ct  zawlcraiący,  drukiem  iast  0|(loszony  na  i;  stronach  inqf* 
To  za«,  cob\  do  naszego  tu  przedmiotu  nalela^o,  j^iui^y  uf^ 
ffne  dopiero  z  druku  wyjd«it* 


polskirń  piszący  %o  i 

#  Osińskiego  Pam.  Warsz.  1809.  N.  VI.  k.  88. 

I N.  vn.  k,  2. 

Niektóre  nad  t^m  dziełem  uwagi,  lubo  nie- 
co u8ŁCz;ypliwem  piórem  napisane,  znaydui9'się 
w  przedmowie  do  pisma  Jo.  Kalassantego  Sza- 
niawskiego o  wz^dowaniach  w  Warszawio 
iSo8.  8vo. 

X.  XAtrKRT  BOHUSZ  Prałat  WiWński,zpo- 
woda  pisma  X.  Kopczyńskiegt),  wydal:  Do* 
daUk  do  poprawy  błcdoiP  przez  X.  Kopczyńskiego 
Wjdan^y  y  w  Warszawie  1808.  8vo.  Przeciwko 
Bohusza  zas  dziełku  wydal  X.  GRALICHO W- 
%I  WoTciECH  Piiar,  bezimiennie:  Uwagi  nad 
idem,  w  Poznaniu  1809.  8vo.  i  mówi  osobli- 
wie o  potrzebie  akcentów  w  iczyku  polskim. 
Obsserny  rozbiór  Bohuszów  ego  pisma  obacs 
IPr  Pam.  Warsz.  1809.  N.  VI.  i  Vn. 

(X.  Filipa  GOLAŃSKJEGO  )  Kopiia  auten- 
tyczna  ptamiy  konferencyiy  pomiędzy  dwoma  pier-^ 
^  wtzymi  z  porządku  w  Rzeczypospolitiy  literalniy 
kollegami.  w  Wilnie  w  druk.  XX.  Missyona- 
ndw  1804.  8yo.  90.  stron.  Rzecz  tu  idzie  o  na- 
l^  pisownię,  któryby  autor  rad  sprosXowan§ 
i  ustalona  widział,  lecz  przeistacza  zupełnie 
WU  alfabet  i ^ pisownia.  Obszerne,  nieco 
iWiftzypliwe  zdanie,  obacz  wPam.  WarsiŁ.  i8o9« 
Kra,  19. 

X.  WTTSZOMTRSKI  napisał  dzieło  pod  ty- 
tałem:  Uwagi  JUozoficzne  nad  mową  ludzką^  a  mia* 
Mówicie  polską  y  które  w  prawdzie  dot^d  wrę* 
Ibpiśmie  zostaie,  lecz  treśd  iego  i  niektóre 
ttWagi  ^  drukdwane  w  Pamigtn.  Warszaw. 
1809.  N«  II. 


10^  AatoTowie  o  iczylu 

§.  >.  Jutoroiuie  prawideł  czyli  Granuitytf 
iczyka  polskiego. 

W  każdym  kraiu,  skoro  nauki  wzrost  bra- 
ły, poczęto  zaraz  zastanawiad  się  nad  i^y* 
łiiem  oyczystym ,  doskonalić  go  i  przez  wycij- 
gnienie  ze  zwyczaiu  narodowego  stałych  pra- 
wideł, starano  się  położyć  granice  samowolne- 
mu postępowaniu.  Możnaby  i  odwrotnie  po- 
wiedzied,  iz  stopień  wszechstronnego  wjkształ- 
ceniii  i  ustalenia  iczyka  iakowego,  iest  miar) 
cywilizacyi  i  ogólney  oświaty  narodu,  który 
tym  ięzykiem  mówi.  Dowodem  zdania  tego 
9|  Włochy,  Francya,  Niemcy  i  nasz  Kray  wła- 
sny. Przy  końcu  iuż  piętnastego  i  na  poczętkn 
szesnastego  wieku,  nie  znano  ie^zcze  u  nas  ani 
stałey  pisowni,  ani  żadnych  prawideł  ięzyka, 
bo  też  iutrzenka  dopiero  dla  nauk  wschodzić 
poczynała.  Lecz  w  połowie  szesnastego  wie- 
ku, gcly  światło  nauk  roziaśniad  poczęło  hory- 
zont polski,  znaleźli  się  i  mężowie,  którzy  za- 
stańawifliiic  się  nad  ięzykiem,  dowolności 
w  mówię  oyczystcy  tamę  kładli,  a  tym  czasem 
autorowie  z  gieniuszem,  w  pismach  swoich 
stawiali  wzory  z  których  prawidła  owe  czer- 
pać można  było. 

W  porządku  chronologicznym  wymienię* 
my  imiona  ty  eh  mężów,  którzy  prawidła  ięzyka 
polskiego  pisitli.  *—  Szereg  ten  otwiera. 

X.  Stanisław  ZABOHOWSRI  (h),  któiT 
pierwiastkowo  był  w  słiiżbie  woyskowey,  po- 

(h)  Pomiłamy  tutty  J«n»  Gtogovczyk;i  i  Jana  Tncholcz^ka,  któriy 
lubo  9i{  dawnieysi  o^  Zaborowskiego  I  wspomlnaui  niekiedy  p9r 
ni}Q'l7.y  gr;<inat)  kami  poUktemi,  nie  ie  w  ich  gramat^kaca  tt-> 
ciiiskictif  o  polsACzyzoie  i4'in^y  wzmunki  ąi«  mup  itdy  i  nf 
tu  o  nich  mówić  nie  będziemy. 
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toiij  poświęcił  się  naakom^  osobliwie  zas^ 
prawu  taJk  cywilnemu  iak  i  kościelnemu.  W  ro- 
ku 1506  mianował  go  Król  Alexander  pisarzem 
skarbu  koronnego^  a  Zygmunt  I.  podskarbim.— 
Prócz  inuych  pism  wydał  Zaborowski  Rudi^ 
menta  grammatices  seu  odo  partium  oraiionis  €xd^ 
men  cum  forma  seu  modo  verba  exponendi.  jiddi* 
iiiqu€€st  Ortographia  seu  modus  recte  scńhendi  eł 
legendi  poldhicum  Idioma  quam  utilissimus.  Cra^ 
<Dviae  1519.  Pierwsza  ta  edycya  kfor§  Czacki 
(i)  ma  w  swey  bibliotece,  nieznana  była  Ja- 
uockiemu.  Po  kilkakroc  potem  przedrukowa- 
HO  tę  gramatykę  w  Krakowie,  iako  to:  n  1529 
u  Szarfenbergera  4to.  t.  1556  u  tegoż  drukarza 
4to.  iak  świadczy  Janocki  (k).  Roku  1539 
u  Hieronima  Wietora  4to.  roku  1560  u  Siebe- 
ueychera  4to,  (Jąnockil.  c.  )  roku  1564  u  te* 
{oż  iu  4to.  Ta  ostatnia  edycya  równie  iak  i  z  ro- 
ku 1530,  znayduię  się  w  bibliotece  akademii 
Krakowskiey,  i  tem  tylko  róźni|  się,  ii  wędy- 
cyi  późnieyszey,  drobnieyszy  iest  druk.  W  obu 
zaś  cały  arkusz  O  (ponieważ  strony  nie  s§  licz- 
bo wane)  zaięty  iest  nauki  o  pisowni. 

Jak  HONTERsiedmiogrodzanin,  mylnie  od 
Starowolskiego  polakipm  nazwany  (1)^  po 
ukończeniu  nauk  w  Krakowie  był  nauczycie- 
lem w  Węgrzech,  gdzie  umarł  1549.  ro.  Dla 
tego  umieszczamy  go  tutay,  iż  iego  gramatyką 


(5)  O  Pol.  L'itew.  prawach  L  55.  przypisek*  N.  3i3. 
(k)  Janociana  I.  3o5.  ^  ' 

(1)  Omy  tka  Starowobkiego  ztąd  poszła,  \i  Honter  nazywał  ittę  C7o^ 
ronensem  od  miasta  rodowego  po  taciiiie  Corona,  które  Slaro- 
woliki  wziął  za  Koronowo  iulas»to  z  opactwem  Cystersów  o  dwi© 
mile  od  fiydgoazczy;  gdy  tym  czasem  Coro/za' znaczy  miaifcoi 
BraiMn  czyli  KronizUt  w  ziemi  Siedmiogrodzki^y. 
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tacińslie,  po  pięćKrod  w  Krakowie  drukowani, 
zawierała  ttomaczenie  polskie  obok.  CaLKo- 
wity  i^y  tytuł  iest:  de  gramałica  libri  duo  j  qu<h- 
rum  pars  prior  de  ocio  partibus  orationis ,  posterior 
de  syiitaxi  ^  figuris  et  ratione  carminum ;  adjtcią 
tst  fociibulis  expositio  polonica.  Cracoc.  apud  Hit'* 
ron  Yiełor  1 532 .  —  apud  Flor.  Unąlerum  1 5'^5.  apud 
Jiieron.Ftetor.  1538- —  apudMdtLScharfenbergum 
1539     et   1548.  8.  (m). 

Jaw  SEULUCYAN  rodem  z  Wielkopolskisła- 
wny  z  s w  oiego  przekładu  pisma  S.  naiczyk  pol- 
ski  podług  zasad  wyznania  protestanckiegO| 
w  ro.  154.0  przeniósł  się  z  Poznania  na  wezwanie 
Alberta  do  hrólewca,  1  tam  w  sędziwości  w  ro- 
ku 1578  źyci?  dokonał.  —  Wydaicc  tłomaczenit 
polskie  C7terech  ewangielistów  w  Rrólewcu 
1551.410.  (byłą  to  pierwsze  tłomaczenie  polskie 
pismaS.  driikowane)  /.ali  się  na  trudności  któ- 
rych w  przesadzie  ksi^g  tych  doświadczała 
apiiiędzy  innemi  takie  na  nieustalone'  pisownię 
polskę;  z  tego  powodu  przyl§ićy>ył  na  przodzie 
prawidła  ortogra'fii  polskiey ,  którey  się  trzy- 
mał. Prawidła  te  zaymuię  dwie  całe  kariy. 
"W  abecadle  polskim  liczy  autor  51  głosek?  pi* 
sze  zawsze  then  kthóry  zamiast  ien^  który  i  wiele 
podobnych  archaizmów.  Wszystkie  pisma 
Seklucyiana  nader  $9  dziś  rzadkie  (n). 

PioTB  STATORYUSZ  rodem  ^  Tyionwil  we 
Francyij  przybył  do  Polski  wr.  1559  i  został 


(a)  O  ioDYch  pUnucb Hontera  i  szczegółach 2 ycia  ie^  obacz  Stxr^ 
wóitkl^Hecał.  N.  XXXriL  Jbcl^ęr.  OeUhrt.  Lexik.  —  Jam- 
eiama  /.  i25« 

(b)  Rin^eUaube  NaehricfU  von  pohtischeft  BiMn,  pag.  5i.  et  Sj. 
Arnold  Kitcłun-^wid  Ketztr-HUtorf* 
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fektorcm  szkoły  w  Pinc/awie,  gdzie  wydat 
kilka  pism  mt  materyach  teołopcznycli.  INale- 
£ał  on  także  do  Łtomaczenia  biblii  druKowaney 
w  Brześcia  Lit.  156:5  roku;  umarł  okotoi;68- 
Pismoicgo  ttk  nale *^ce  iest! gramatyka  iczyku pol^ 
ikiegOj  o  którey  w.SjłQmiaai|  au^orowie  ożyciu 
igjismach  Staloryusza  piszący  (^o),  lecz  źadea 
doktadnie  iey  nie  opisuie.  Nie  tylko  sam  iey 
ni^dy  nie  widziałem,  ale  nigdzie  szczegótów 
o  niey  Wywiedzid  się  nie  magiem.  Zaledwoł^ym 
nie  w|tpil  o  bytności  tego  dzieła,  gdyby  iey 
współcześni  nie  wspominali  pisarze  ( p ).  -i*. 
Blinie  nazywaią  niektórzy  PioiraStoieńskiego 
grunatykiem,  gdyż  ten  był  synem  naszego  Sia- 
taryosza,  i  po  śmierci  oyca  wro.  1591  bcd§c 
fibbilitowanym ,  zamienił  nazwisko  oyco* 
wstde  Staloryusza  na  Stoieńskiego  (r). 

2nayduię  wzmiankę  u  Januszewskiego  że 
ORZECHOWSKI  Stanisław  za  Zygmunta  Au- 
^tażyi^cy,  miał  pisać  gramatykę  polskę,  lecas 
tue  zimmy  wcale  dzieła  tego.  Dla  powagi  ię- 
doftk  autora ,  i  dochowania  śladu  dla  szczęśli- 
wszego    badacza    historyi  ięzyka  oyczystego, 

(*)  Sandłi  BihUoth,  Anti  Trinitariorum  p,  4j.  Łaułerhach  poln^ 
Jriano  -  Sodnismus  p.  i8i  «  z  tych  Jócher  GeUhrten  -  LexH» 

,  (1)  Montłuei  poset  francuzki,  i^ilecaiąc  w  roku  1673  Henryka  Wale-* 
Uriuza  polakom  za  króla,  pomiędzy  innemi  pochwałami  naro* 
lut  francuzkiego ,  w  mowie  awoi^Y  powiedział  takie  uastępuiąca 
wyrazy .  Ułiąue  &ciłu  GąlŁum  fuisee  qui  trieniuitt  opad  V09 
,  **  periaiusy  Mrmonem  poiontsm  ^rammałicU  legibus  primus  ^uh-^ 
didił.  Max,  Fredro  in  Henrico  Tcdcsio  p.  67.  l^ie  iŁogo  iaaego 
•uai  zapewnie  Moułluci  W  my  ^11,  iak  Statoryusza, 

U)  ObMs  Niesieckiego  pod  wyraztm :  Słoieński  beibii  Kotwica* 
Vl«ńeeki  nie  wspomJD'\  b}uamiii<^y  o  pismach  Sutoryusza,  dU 
U^  źt  ni*   był  ashieiicitem,  iako  tei   £•  pisma  i«go  herezyą 
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wypisuiemy  tu  wyrazy  Janussowskiego  (s):,,!  to 
9^  muszę  przyłożyć  na  większ|  sromotę  na^zc, 
;,,  źe  nam  gramatyki  polskie  cudzoziemcy  opi- 
,y  sui| :  czemu  nie  swoi  ?  wprawdzieć  poczuł 
j,  się  byt  trochę  on  w  rozum ,  w-  godność  i 
^,  i  w  zachowanie liieśmiertelny  Stanisław  Orze* 
^y  chowskiy  iedno  na  Bułgarski  wzór  coś  się  du'- 
yy  rum  zdało ,  iako  się  niżey  okaże.  Poczuli  si$ 
„  potym  i  inszy  ^*  i.  t.  d. 

Jaw  JANUSZOWSKI  (syn  Łazarza Andrysc 
wicza  drukarza  Krakowskiego  )  był  sekreta- 
rzem na  dworze  Zygmunta  Augusta,  i  od  Rróla' 
Stefana  do  posług  używany  publicznych*  Po 
oycu  obijwszy  drukami§  tak  troskliwe  o  wy- 
doskonalenie i  upiękrzenie  oney,  miał  staranie^ 
ii  z  wielu-  zn^omitemi  zagranicy  ^fficynami^^ 
mogłaby  walczyd  o  pierwszeństwo.W  ro.  1587 
nobilitowany  od  Króla  Zygmunta ,  obrał  sob^e 
(po  śmierci  żony,  z  którey  trzech  zostawił  sy- 
nów) stan  duchowny  i  timart  ro»  1613  będfe 
Archidyakonem  Sandeckim.  -^  Z  pomięd^ 
ośuinastu  dzieł  iego^  które  wszystkie  czystg  i 
wzorowa  s^  napisane  polszczyzna  należy  ta- 
tay:  Nowy  karakter  polski  z  drukarni  Łazarzowtf 
i  ortographia  polska  1594.410  (t).  Wystawia  tu 
autor  prawidła  pisowni  podług  abecadła  i  za- 
sad które  za  naylepsze  os|dził,  a  do  tego  przy- 
łączył myśli  i  uwagi  o  pisowni  polskiey  Jana 
Kochanowskiego iŁiUkeLSzdi  Górnickiego. Część  tego 
dzieła,    które  się  dziś  stało  bardzo  rządkiem 


(•)  w  przedmo^t  do  nowego  ktraktera  polskitgo  iSgi  wydniigf 
noiieszczont ,  a  w  drugim  Tomie  dziel  Jana  Kochaiu>wskii||i 
edycji  Mos^wskiego  na  k.  455.  znajdujące  ai^.  —  '^ 

(t)  O  januazowMutgo  pianuich  obta  Hofinai)  dt  typogfę  p,  iS« 
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(tt),  to  iest  uwagi  Jana  KochanowsKiego  nnd 

Sisownif  polskę,  przedru^iowano  w  wydaniu 
! Osiowskiego  w  drugim  tomie  dzieł  Kochano^ 
oskiego  1805'  roku. 

Marcih  CZECHOWICZ  ów  sławny  Aryania  . 
i  tłomacz  nowego  testamentu  na  ie;zyk  polski, 
miał  także  pisać   prawidła    iezyka  polskiego, 
lecz  tego  pisma  wcale  nie  znam  (x). 

Grzsgobz  RNAPS^il  nieśmiertelne  zjednat 
$obie  zaatugi  około  iijzyKa  polskiego^  Lecz 
o  nim  powiemy  niiey  mowifc  o  pisarzach  sło- 
wników- 

Nicolai  VOi>K  MAR  compendium  linguae  po-^. 
Mc0e  in  gratiam  juventuth  dantiscanae  colUctum^. 
Saniisci  161 2.&.  przedrukowane  tamże  u  Hinefeł- 
ia  1640.  in  8*  6  arkuszy.Iprzypadkowanieicza- 
sowanie  mato  co  roziaśnione  (iest  w  bibliot*  P. 
Kwiatkowskiego  )•  • 

Schlussel  zur  polnUchen  u.  ^eułschen  Spra* 
Aś  u.  $.  w*  das  ist:  klucz  do  polskiego  i 
Jtiimiickiego  i^zyka^  ta  iest  gruntowna  nauka  ^  ia^ 
h>  iif  ntetylko  niemitc  polskiego  ;  ale  i  iako  polah 
mndeckiego  i^zyka^  łatwiey  i  rychley  czytać  i  ro^ 
umieć  moie  —  przez  JBRBMiAfzA  ROTERA 
0togów:  KoUegi  przy  szkole  S.  M.  MagdaK 
"W  Wrocławiu-    Brtslau  i6i6*  8.  (y)  przędrąko- 

4l}  CiaciU  w  dziele  o  lit.  i  pol.  |>raw.  1,  5&.  pn^pisek  3i8«  ittóyri 
ii  zna  tylko  pięć  ezempląraow  trr^o  dzi^. 

{t)  StmifllAW  Potocki  w  przjpiskaeh  do  pockwaly  Szymanowskiego 
na  L  S3.  pisze :  ,,Teii  sam  Czechowicz  ktopy  szedł  w  zapasy  ' 
I,  z  Stoińsium  o  chrzest  doroistycb  ludzi,  doskooale  o  ięzjln 
y,  Polskim  wykładał  prawidła."  JLautsrbacs  in  ariano  — Soci-^' 
ni$mo  p.  a56.  ^akdius  in  Biblioiheca  anłi  —  Triniłariotum 
p.  5o.  i  pSinieysi  autorowie  kiórzy  z  tych  czerpali,  wyliciaią 
pisma  ro£ne  Czechowicza  ^  lecz  o  gramatyce  iada^y  aie  czynią 
wzmiaakL 

tj)  Całtk^.  BibligU  Sunavi.  l^UL  i07i. 
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-wana  tamże  1658  8vo  i  znowu  w  Gdańsl^u 
n  And.  Hinefelda  1646  8vo,  i5  arkuszy.  Bar- 
dziey  szło  autorowi  o  praktycziife  obeżnaymie^ 
nie  swych  czytelników  2  obu  ifzykeoni,  niż 
o  filozoficzne  wybadanie  prawideł  mowy. 

Frakcisci  MESGNIEN  (MENTNSRI)  Lo^ 
tharingi^  grammaiica  seu  instUałio polonicae  łinguai 
in  quaEtymologiayCcnstructioj  SyntaxisetreUqua$ 
partes  omnes  eaóacic  ^iractantuT  in  usum  exłcrorum 
eĄita^Dantisci  $umptibus  G:  Forsteri  1649*  8«  prze* 
drukowana  weLwdwie  u  Jezuitów  1747.  iQmo 
145  stron.  Względem  deklinacp  trafne  niektóre 
S|  uwagi  (iest  w  bibl.  K.  Kwiatkowskiego  ) 

^     MAciEYDOBRACKIpóźniey  nazwany  Got- 
•THABTBR^rodem  był  z  Sandomierskiego^znisi^ezo* 
ny  przez  woynę  Szwedzkę  przeniósł  się  około 
f  o.  iGSg  do  Wrocławia,  gdzie  się  nauczycidh 
stwem  trudnił.     W  roku  1673  dostał  od  Kró^- 
Michała  tytuł  Sekretarza  Królewskiego  ibyl 
pisarzem  s§dowym  w  Brodnicy,    gdzie  urnami 
i68i'«    Wydał:  Goniec  gramatyki  pólfkiey  SiB 
Curier  der polnischen  Sprachlehre.  Oelse  i668*8  •-* 
s  )Polnische  Sprachkunśt  tamże  1699. 8* 
Inne  Dobrackifego  pisma  S|.    ' 
g.)  Kanceląrya  polityczna  w  Gdańsku  166^.  6« 
4.)  Wydworny  politikn    w  Oleśnicy  1&6Ą,.  Z* 
5.)  Folnische  Hof manier  im  conyersinn  com/U* 
męntiren.  Danzig  1690.  8*  ^  ' 

6.)  5/7/iar/i/a  cf z/^ziza.  w  Olesznicy  1671.  i2ino 
Dziełko  to  przedrukowane  pod  tytułem:  Jf#- 
cieia  Gutthttera  ipiiarnia  duszna  w  Brzegu  i&Z^  iH 
24  (z). 
■         •  » 

( z )  Olof  poln.  Li9dtrg9$9h  p.  64. 

Aecw 
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Abon  BLIWERWITZ  Raznodziciar  w  Toru- 
nia gdzie  umarł  1701  roku,  wydał  prócz  roz-. 
maitychpisiu  tcolo^cznych  w  ifzykn  polskim^ 
tabellufn  grammaticae polon.  Toruń:  i6i&naie« 
dnym  arkuszu  in  foL  ( a  > 

J0HAK8  EV{NESTn poInischerTFegweiser;  z;ał|- 
Cfony  takie  i  takowy  tytut  polski:  przewodnik 
pokazuiąey  pilnemu  ,  iako  w  krótkim  czasie  ic- 
zjka- polskiego  zazywaó  może  i.  t.  d.  yv  Brze- 
pi  1682. 8-  późniey  przedrukowane  pbd  tytułem 
folniichtr  Donat.  Thorn  1689  8*  Breslau'i*jo2»  8. 

I  ■  '  ■ 

I      loa.   Stan.  MALCZOWSRI  Kurzer  Begrif 

I  dirfUnischen  Sprache.  Riga  1 687. 8vo.  'leę^oiparyd 

€t  mikodica  institutio  in  lingua  polonica.   Riga 

1698  8.  (b) 

tAitt.  RAPH  AELI'S  Sprachmaister  der  polni schen 
pad  iialienischen   Sprache    in   Leipzigy   polnischer 
SffiAweiser.      Leipzig  i6g8*  8* 

Barthoł,  Ca0M.  MALTCKI  tractatuś  ad  com^ 
fMliosam  cognitioncm  lijiguae  polonicae.  Cracov. 
1699.  8.  (c).  - 

Tenże  Malicki  wydal  Lexikon  francusko- 
polski  w  Krak.  1701.8*  (d).    . 

&fER  MICHAELTS  richtiger  Wegweiser  zur 
ffikhchen  Sprache  s.  1.  et  a, 

9^}  Ct^ąlog.  bibL  Biinop*  /.  III,   śS^i. 

\A)  Cttfclog.  BM  04wUnianQ9  iS^^  94itu$  p.  fl40. 


210  Autor owie  o  i^zyJru 

Nowa  Królewska  polska  i  niemiecka  gramatyka 
xa  staraniem  Jama  Tub*  liELLERA  bibliopołi 
w  Poznaniu  1 7  o  i  •  8* 

Rrystyan  BOHRMAN  żyi^cy  w  Szlęskumic- 
dzy  1672  a  1731 ;  wydał  gramatykę  polską  (e) 

JoH.ERNsrMULLENHEIM^i)  neue/ortertepol- 
nische  Grammatik.  Brieg  171,7  8*  przedrukowana 
poKilKakroc,  iaKo  to  w^  ro.  1726.  i7'^5-  ^"^5^.^ 

Georg  SiyShkG^S polnische  Grammatik  Breslaa 
1754  8.  pomnożona  w  ro.  1744.  8*  mnóstwo  iest 
tu  prowincyalizmów. 

Abraham  TROC  nic  pisaJ  w]  rawdzic  od- 
dzielney  gramatyki,  lecz  na  czele  swego  sło- 
wnika, umieścił  w  ro,  1740  teory  j  koniugacji 
polskich,  która  odpowszechney  na  ów  czas  ró- 
żniła się.  O  iego  słowniku  niżey  będzie  mowa« 

MUILLER^Ś^  pol  nische  Grammatik  Konigshtrg 
1750.  in  8.'  nic  osobliwego,  * 

JoH.  MOKFTAE  Ench  ridiónpolonicum,  oderpd^ 
nichts  Handbuch;  wroKU  1763  trzecia  wyszła  edy* 
cya  w  Wrocławiu  8.  i  późniey  z.poprawaali 
przez  Fogla  pokilkakroc  w  Wrocławiu  przed***" 
Kowana,  i  osobliwie  dla  rozmów  od  uczących 
się  ceniona,  bo  we  względzie  teory i gramaty* 
czney  mało  si*^  tuznayduie.  '' 

(RHUMHHOLZ  Pastor  w  Boianowie) 
polnische  Grammatik^  drugi  raz  wydana  "wWro* 
cławiu  1776.  '8*  poszósty  raz  z  slow^ 
Kiem  etymologicznym  tam/,e  1797*  8.  W  swo* 
im  czasie  miała  ta  gramatyka  wielkie  i  słnssiA 
ialety/  Lecz  co  do  teoryi  słów  i  konjugacgi' 
naszych,  taż  sama  tu  iest  niepewność  co  i  1^ 

m  ■ 

(e)  Oloff  folnwhs  Liedirg^^chichtę  k.  i5?. 


pohhim  piszący  -^  gramatycy.    211 

jirszystkich  poprzedniczo  wyTnienioiiychgram- 
matjrkach.  Ruziaśnienie  dokładne  tey  ważn^y 
cięści  gramatyki  winniśmy  X.  Kopczyńskie- 
mu, którego  dzieło  odświeżyć  tylko  potne- 
buiemy  w  pamięci  rodaków* 

X.ONtJFRiŁoo  ROPCZYINSRIEGO  S.P.  (uro- 
daił  sij  w  Gnie/ni eńskiem  1735  roku,  GrawA/^- 
ka  i^zyia  polskiego  i  łacińskiego  dla  szkol  narodo- 
wych; na  trzy  cz^^ści  podzielona,  z  przypisami 
Wr.  1778  przez  komissy§  edukacyym^,  iako  dzie- 
ło klassyczne  dla  szkol  przepisana.  Zdanie 
tey  szanowney  magistratury  1  każdego  prawie 
polaka,  o  zalćtachjdzieta  tego,  napisanego  w  pra- 
wdziwie filozoficznym  duchu,  dostatecznie  icst 
me  tylko  całemu  narodowi ,  ale  i  zd  granic| 
wiadome.— Wiele  pięknych  i  nader  ważnych 
ttwag  w  tey  materyi,  udziela  tegoż  autora. dzie-  . 
to,podtytutemt  Układ  Gramatyki  dla  szkół  na- 
hmwych  z  dzieła  iuz  skończonego  wyciągniony. 
Ir  Wam.  u  Grela  1765-  8vo  184  stron.  W  kro- 
ttosci  zdaie  tu  autor  sprawę  z  swego  postępowa- 
A  w  okładzie  gramatyki  zachowanego,  i  ca- 
y%0  dzieła  krótki  abrys  wystawia* 
'  Me  w  celu  ubliżenia  autorowi,  dla  którego* 
Mwdziwem  przcięci  iesteśmy  uszanowaniem, 
, ««  dla  skarcenia  tych  ^  którzy  przy  uczynio- 
1|)la kroku,  daleyi*u52yc  się  mechc|,  ośmiela- 
tt^*tię  nast§pui§c^  uczynić  tu  uwagę^  Kie  ie- 
ii|p)  to  uderza,  że  dzieło  to  z  pierwiaśikowem 
iWte  W  roku  1778  na  widok  juKliczny  wyda- 
flfeoii  cechę  iakoweyś  konieczney  doskonałości 
ftMb}  na  świat  przynieść  miało;  bo  miinokil- 
Ittdiastu  pteedrtikowań,  mimo  ^5  letniego  prze- 
*i|gii  czasurod  pierwszego  wydania,  naytaniey- 
Hey  Jiieznay doiemy  ani  zmiany^  ani  poprawy, 

i4* 
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ani  dodatku;  ^dy  tym  czasem  rozdziały  o  na« 
szey  składni,  potrzebowałyby  znacznego  po- 
mnożenia i  obiaśnienia  wielu  rzeczy  gramaty« 
cznych,  dot^d  w  tcy  gramatyce  mało  dotknif  tycL 
Nawiia  się  ieszcze  i  ta  uwaga  ^  iż  wypadałoby 
przerobie  tę  gramatykę  przez  rozszerzenie  tex- 
tu  y  skasowanie  przypisów  iako  osobnego  dzie- 
ła z  opuszczeniem  pomięszaney  tu  gramatyki 
łacińskiey,  aby  i  o^oby,  które  się  łacińskim 
ięzykiem  nie  trudnie,  lub  trudnie  niechc^i 
prawidła  ięzyka  po|skiego  poznać  mogli.  — 
Kopczyński  zrobił  bardzo  wiele  dla  naro- 
du. Lecz   trzeba  przecież  postępie  i  daMy. 

Tenże  męż  szanowny  wydał  krótką  grama- 
tykę ięzyka  polskiego,  podtytułem:  Esiais  di 
grammaire  polonoise  pratique  et  raisonn^e  pour  Itt 
Jrancois.  Yarsone  chez  les  Piaristes  1807.  8vp. 
17X  stron.  Wokabuły  i  rozmowy  19.  stroią. 
Dzieło  to,  przypisane  Napoleonowi  Cesa- 
rzpwi  Praficuzów  z  powodu  czasowych  okoli- 
czności, zalecichy  można  dla  cudzoziemców 
iako  naylepsz|  gramatykę,  gdyby  obstawanii 
autora  przy  kreskowaniu  niektórych  sam ogło» 
sek  ( to  iest  różnica  między  aie  ściśnionem 
i  otwartem,  którey,  ile  mi  wiadomo,  nikt  z  współ- 
czesnych, zawsze  zgodnie  z  Kopczyńskim,  nift 
czuie  i  nierozróżnia  )  nie  utrudzało  bez  potne* 
by,  a  t^m  samćmnie  mierziło  poczętkowey  na- 
uki,  która  i  tak  iuż  trudna  dla  cudzoziemca* 

WO YNA^S  Kleiner  Lusłgarłen  9  780  Danzig^  $: 
Naymnieyszą  częśd  tey  gramatyki  zaymui^pr^ 
widta^  nierównie  większf,  rozmowy  i  zbiór 
przysłów. 

Grammaire  raisonnie  ou  principes  de  la  langu 
polonoise  par  M.  Pabbi  TRĄBCZyNSKf  rarsom 
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duzDufour;  1778.  8vo.2.tomy;przedrulftOwąnc 
tamie  i793#  2.  tomy  8vo.  191.  i  538  stron.-  Po- 
iedyncze  .są  tu  dobre  uwagi,  lecz  w  ogóle  wie- 
le uchybień. 

C.  C.  MRONGOYIUS  polniscke\  Grammatik 
JDfnigsberg  1794.  8*  druga  edycya  pomnożona 
tamie  1805.  Reccnzya  dość  łagodna  znaydiiie 
ń\w  Jllgem.  Lit.  Zeit.  1807.  N.  206.  Tegoż  au- 
tora polnische  Formenlehre  nebśt  Anleitung  zum 
Uiberseizen  aut  dem  DeutscHen  ins  Folnische'^  erste 
Litfemng  ( welche  die  Deklinationen  bdgreifł )  JCu' 
nigiberg  1811.  8*  Recpu^ya  tego  ostatniego  pi- 
sma,  zuay duie  si^w  Allg.  Liter.  Zeit.  1 8 1 2  N.  2  5  o . 

JPOLSPUS  wydai|c  zbiór  wypisów  polskich 
ITa  DC^9cych  się  tego  ięzyka,  przyłączył  na  koń- 
cn,  krótka  gramatykę  z  gramatyki  X.  Ko- 
pczyńskiego wyci|gnictą.  w  Wrocławiu  1794»  8. 

Adam  AD^MOWICZ^S  ( czyli  podluR  pra- 
v^wego  nazwiska  WOYDE.  (g),  polnische 
fyammatik7 Berlin  1794.  8vo.  162.  stron.  Kassy- 
osfi  o  którego  gramatyce  niiey  będzie  mowa, 
oWinia  autora  o  kradzież  literack|.  Jakoż 
>r  rzeczy  samey  natrafia  się  tu  niekiedy  nauwa- 
^  uow^,  do  Rassyuszowych  podobne,  lecz  po 
wi^sz^  czyści  bez  dokładnego  rozwinięcia 
nsocone. 

$T AWSKI^S  Handbuch  zur  Erlernung  der  poU 
miru  Sprache.  Breslau  1795.  8*  Nie  masz  tu  nic 
IMrego,   a  autor  nie  dosyd  korzystał  z  pracy 
-Jirych  poprzedników. 

I.  L.   CAŚSIUS    Lehrgebaude   der  polnischen 
Sfroche  mit  Tabelten.  Berlin    1797.  8.  m^aj.  452 


ttlM.  pisze  Mewsel  im  Leitfaden  (Ur  Geschichłe  der  Gelehrsamr-- 
kńt,  Leipiig*  1779  w  Tonu*  lU.  k,  96:1. 
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•tron  sąmey  grammatyki,  prócz  tablic  do  c^a^ 
90wąnia  należących,  tudzież  wypisów  i  rozmów. 
Autor  gleb  okę  okazał  znaiomość  iczyka  pol- 
skiego w  względzie  gramatycznym.  Jego  teo" 
rya  konjugacyi .  godna  dalszego  zgłębienia 
i  rozwinięcia.  Co  do  szyku  i  składu,  postąpił 
autor  daley  niż  wszyscy  iego  poprzednicy,  lecŁ 
żałować  potrzeba  iż  za  mało  korzystał  z  gr^m^ 
inatyki  Kopczyńskiego,  którg  w  tenczaa  dopiera 
poznał,  gdy  iuż  swoie  tlzieto  kończył, 

BUCRI'S  polnische  Grammatik  Berlin  1797-  8. 
Recenzya  dzieła  tego  znayduie  się  w  Ergąn^ 
zungshlatttr  zur  Alłgem.  Lit:  Zeit.  zu  4en  Qninqu€^ 
nim  yon  1785  —  iCoo,  N.  i35,  p^  4oJ 

YiUTSCWS  Polnische  Grammatik Bresiau  1800, 
8*  Nie  korzystał  autor  z  dzieł  poprzednicjjycli 
i  nie  dbśd  zna  ięzyk  polski,  bo  co  karta  na 
prowincyalizmy  szlęskie  natrafia  się ;  a  o  pra- 
widłach stylu  polskiego,  wolemy  zamilczyd, 
Hecenzya  bardzo  grzeczna  tamże  się  znaydoi^ 
gdzie  i  poprzedząi§ca, 

Sbv.  VATER'S  Kuner  Ahrią  der  polnischm 
Grammatik  mit  4.  Tabellen.  Halle  ft,  Gehauef  1807* 
8*  m^i.  Toż  samo  pó  francuzku  pod  tytułem: 
Ahrę^ec  rftf  la  Grami  polon;  8vo.  32.  stron,  tamże 
drukowfina.  W  ogóle  trzymał  sie  autor  gram- 
matyki Kopczyńskiego;  i  to  iest  legp  zasłagf^ 
iż  porozrzucnne  uwagi  iego  względem  deklinan 
cyi  i  koniugacyi,  w  krótkości  ną  arkuszowych 
tablicach  wystawił,  lubo  częstokroć  ód  my^i 
lloj>czyńskiogo,  moż^  i  mipiowolnie  odst|p^ 
Obszernie  wyłożone  zdanie  o  tey  grammatycey 
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cnaydKiesz  w  Hall.  ^jilgem.    Lit.   Zeii.    1807. 
N.249.  ^ 

Gio.  SAM-B\NDTKE'S;?o/iłiVcA<?  Grammatik 
;  A^Ai/  f/nem  tiymologischen  Worttrbuch.  Breslau 
i8oS*  8.  c>ama  gramatyka  zawiera  428  stron^' 
a  słowniczek  256  stron.  Autor  trzymał  się 
^matyki  Kopc/.^ pskiego  ale  nie  ślepo  ^,zwła« 
gzcta  w  pisowni  odstępnie  często  od  niego 
i  nie  bez  .przyczyny.  Co  do  obiaśliie- 
nia  rz^du  słów ,  i  składni  mowy  posunął  'si§ 
autor  dalćy  niż  wszyscy  iego  poprzedniczy, 
tak  dalece  że  dołJadnieyszey  gramatyki  if zy- 
ka  polskiego  nad  tę  nieznamy.  Obszerny 
rozbiór  ie^o  dzieła^  ol^acz  w  Hall.  uill.  Lit.  Zeit^ 
1808.  N.  382. 

Tom.  SZUMSKIEGO  dokładna  nauka  iczy^ 
ka  i  stylu  polskiego^  we  dwóch  częściach,  w  Po-- 
znaniu  u  Dekiera  1809.  8vo.  2.  tomy.  232. 
i 384.  stron.  Bez  potrzeby  odstępnie  częstokroć* 
aator  od  prawideł  w  gramatyce  X;  Kopczyń- 
skiego podanych.  Nader  łagodne  zdanie  ot^m 
dziele,  obacz  w  Pamięln.  Warsz.  18x0.  Styczeń* 
k-142.  , 

§.  5.  Pisarze  słowników  l^zyka  polskiego., 

We  względzie 'lexykalhym,  i  wcześnicy 
i  więcey  w  duchu  filozoficznym,  pracowano 
około  naszego  ięzyka*  Nie  mieliśmy  w  pra- 
wdzie ^właściwego  słownika  polskiego,  ale  tyl- 
iio  łącznie  z  innymi  igzykami.     Śmiało  iednak 


^\ 
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można  powiedzieć,  iź  zalety  słownika  Knap* 
skicgo,  przewyższai|  to  wszystko^  co  pisane 
grammatyk  polskich  aż  do  Kopczyńskiego 
uczynili.  Wszelako  dla  zupełności  wymienię- 
ńiy  wszelkie  nam  znaiomę  słowniki,  w  kló« 
,rych  mowa  polska  na  inny  iczyk  iest  tłóma*' 
czona. 

Jak  MĄCZYŃSKI  (Macinius)  pierwsza 
a  oraz  niepoślednie  między  pisarzami  tego  r(K 
dzaiu  zaymuie  mieysce.  Bodem  on  byt  z  Sie-^ 
radzkiego  i  wiclk§  posiadał  znaiomośc  iczy 
ków  starożytnych ,  przez  co  zjednał  spbie  sza- 
cunek  nayznakomitszych  zagranicznych'  uezo 
nych  ,  z  któremi  w  ścisł^y  żył  przyiaźni,  iakd 
to :  z  Józefem  Skaligierem^  Sygoniuszenij  TurntUm 
i  innymi.  Zwiedził  Włochy,  Francyę,  ffi 
szpani|,  AngHc,  i  za  powrotem  do  oyczyznjj 
od  Rróla  Stefana  wielce  poważany  i  roczni 
pensyj  obdarzony.  Prześladowany  o  róino8< 
.  co  do  opinii  religiynych,  W  zaburzeniu  umy 
•$łu  życie  sobie  odebrał.  Dzieło  iego  wysrfc 
pod  tytułem:  Ltxicon  Latino ^ polonicum  ex  ofA 
mis  latinae  linguae  scripioribus  concinnatum.  /# 
anne  Macziński  equit€  Palono  interprete^  RegiomoMl 
impr.Joan:  Daubmann  i564foL  (h).  Słownik  tej 
i  z  t^d  iest  szacowny,  iż  nam  dochowat  mnó- 
stwo wyrazów,  iuż  za  JYI^czyńskiego  czasó^ 
mniey  używanych,  tudzież  wiele  innych 
zupełnego  zajjomnienia  ocalił. 

W  tak  nazwanych  kalepinach,  czyli  słowm 
kach  które  kilka  w  sobie  zawierai|  i^zykóWj 


(b)  Stahowol.    Heeał:   N.   LXVI.    Paprogki   kUynot    ry* 
w  roku  i584.   wyiUoy  na  k.  Soy.  Cbromuciki  w   Djuep. 
lc£«  1806.  Miesiąc  Sierpień.  p«  i54  * 
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polizcsysnf  brano  zawsee  z  naszego  M§czyn« 
ikiego^  o  czem  się  łatwo  z  porównania  prze«  * 
konać  można.  Starowolski  ,w  przytoczonem. 
wyz^y  mieyscn,  pisze  że  M|czynski  nie  prze- 
tt«i|cna  8towniku  łacińsko -polskim^  i  naprze- 
mian  polsko  łaciński  ułożył.  Eecz  współcze- 
sny Murzyńskiego  Paprockie  tudzież  Knapski, 
naymnieyszey  o  tein  nie  czynie  wzmianki. 
Z  pożoieyszych  nawet  pisarzów,  kWrzy  ro- 
zmaite ksi§g  zbiory  odwiedzali,  nie  zdarzyło 
siężadnemu  choćby  też  kawałek  tego  mniemane- 
go polsko -łacińskiego  słownika  widzieć.  Z  te- 
(p  powodu  i  my  gędziemy,  iż  yrcale  słownik 
^Isko  -  łaciński  Męczyńskiego  nie  exystuie  (i), 
rfyż  twierdzenia  innych ,  co  za  Slarowolskim 
r^lko  ślepo  iego  wyrazy  powtarzali,  powagi  - 
tażadney  nie  mai^  ( 1 ). 

Tego/. zapewne Mączyńskiego    iest    dzieło:   * 
O  małieństme  KapłanÓWy  Dyakonów.     w  Króli- 
wc$  1570  (m). 

Grzbgoe^  RNAPSKI  rodem  z  Mazowsza, 
^m|pit  do  zakonu  Jezuitów  około  r.  i58o.  i  był 
womsorem  retoryki  i  matematyki.  Umarł 
Wpodeszł^y  starości  r.  1638  w  'Krakowie.  Na 
.cftrnistey  drodze  którg  pisarz  słownika  prze* 
ttjwać  musi,  utorowaney  w  części  przez  uczo- 
1^  i  pracowitego  Męczyńskiego ,  z  zaufaniem 
4ii|t  i  one  usprawiedliwił  w  dziele,  którego 

(tyiloie  wyrjizy  Starpwóbkiego  tfcoiu^er^o  iterum  Polonico  iałfnum 
dicłionarium  fscit  ,  xnaczą  tylko  ii  napisał' t  alo  do  drtika 
me  podał.  Często  bowiem  antor  ten  mie»7.a  pisma  ną  "widok 
wyikae  z  dzletoii  w  rękoptsinie  pozosuleini, 

(l)Wt^j  fiezble  iestNiesieckijJaUoDOWski  m  Museo  1  Krasicki 
W  t&otie  wiadomości. 

(*>  Fo^CzAciliefO  w  dziele  oUu  i  PoL  prawach  II,  3. 
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zalety  i  dzisiay  leszcze  znawcy  ccnW  umiei). 
Dz^ieto  to  wiekopoiBney  dla  polaków  pamięci, 
wys/.to  po'd  tytutem:  Thesaurus  Polono  Lątim 
Graecus  w  RraKowie  u  Cezarego  1621.  fol.  Dru- 
ga edycya  tego  słownika  znacznie  przez  autora 
poprawiona,  wyszła 'dopiero  po  iego  śmierci 
W  Krakowie  1645.  £oI.  blisko  12.  alfabfetów 
zaymuięca,  i  ta  iest  dzisiay  w  całkowitych 
exempldrzach  bardzo  rzadka ,  gdyż  i§  za  grani* 
cc  dld  wyborney  łaciny  i  obok  umieszczoney 
Greczyzny  zakupywano  (n).  Mamy  porobio* 
ne  skrócenia  tego  tomu,  z  opuszczeniem,  gre- 
czyzny i  frazeologii.  Naydojfiładnieysze  iest 
to,  które  wyszło  pod  tytułem:  Słownik  polska- 
-  łaciński  ze  skarbcu  księdza  Knapiusza  e  S.  /.  wybm^ 
ny,  niektórymi  słowy ^  nadto  słów  i  imion  rodzaith 
mi  i  odmianami,  dawni iy  przez  JM.  Księdza  Bbni- 
DYKTA  WORONOfVSKlEGO  pomnoiony^  a  teraz 
przedrukowany  i  na  trzy  tomy  podzielony,  w  Rt* 
listu  w  druk.  JO.  R.  1  rymasa  1767.  8vo.  5.  W 
my,  z  których  każdy  do  40.  arkuszy  zawiera. 

Drugi  tom  dzieła  Knapskiego  wyszedł  pod  tj^ 
lułem:    Thesaurus  Latino   Polonus  w  Krtko\w 
iG26.  410.     Część  ta  po  kilkakroc  po  śmiciitt  '; 
autora  w  ró/nych  mieyscach  przedrukowao«|  ^ 
z  dodatkami,  a  nawet  w  niektórych  wydaniadi* 
i  z  ic/-ykiem  niemieckim  iak  n.  p.  w  Warstft* 
wie  1780  przez  X.  Pawła  KOŁACZA.     Wydll 
leszcze  łuiapstdinne  dzieło^*  które  trzecim  lih 


( D )  NoLTBtriusz  in  Lexico  Antiharbaro^  mówiąc  •  tych  klony  M 
do  zaprowadzenia  czysi^y  taciiiy  prz}to2^Ii,  tak  pit>ze  onaiZfSi 
Knap»kim ;  Cnapii  thesaurus  polano- lałino^graecuę  egrćgW/^ 
est  Lexicofit  et  quaniUbet  Pohnisnuucirne  ciccoinodatuai,  *•? 
men  et  iU  ijui  polonicae  I  nquae  rudes  sunt ,  beneficio  jRrtNi 
'  t^mndi,  qui primi  index  Test,  utilissime  potest  sert^ire. 
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ittcm swoiego  skarbcu   nazwał,   pod  tytułem: 
Adagia  Polonica  selecta  et  sententiat  morales  ac  di* 
cttria  faceta^  honesta^  Latine  et  Graece  reddita^  gui^' 
hus  fratsertim  obscurioribus  addita  est  lux  et  intern' 
pretaiio.  Cracov.  1632.  410  1358  stron.     Ponie- 
waż cecśd  ta  trzecia  wcale  nie  była  przedruko- 
wana, dla  tego  iest  nayrzadsza  (0)5  przysłowia 
teiednak  skrócone,  wydano  kilka  krotnie,  mię- 
dzy innemi  w  Poznaniu  pod  tytułem  Idiotismi 
I  Pdonici  1755*  i2mo  (p).   Jak  wielkie    zasługi 
\  zjednał  sobie  Knapski  w  narodzie,  i  ile  mu  mo- 
I  waP<^ka  winna,'  dośd  iest  przeczytać  zdanie 
Badtr  surowego  krytyka  wszelkich  pism  pol- 
tkicb  Dawida  Brauna  (r).  « 

j  'Konstantyna  SZTRWIDA  Słownik  z  pol- 
!  skiego  na  łaciński  i  litewski  iczyk,  wydany 
!  p©d  tytułem:  Bictionarium  trium  linguarum  in 
Mmmiiudiosae  juventuti$^auctore  R.  P.  Constantino 
SspKfid  S.  /.  FUnae  typis  Academ.  Soc.  J.  16^7.  8 
a  pi|ly  raz  przedrukowany  tamże  1715.  8vo 
46^  stron ^-:ie$t  prostym  tylko  wokabularzem% 

Abraham  TROC  rodem  z  Warszawy  wydał 

fhAło  B.   1740*   w  Lipsku   słownik  Francuzki 

Misko   Niemiecki  we  dwóch  Tomach;  trzeci 

/»•«  %  Polskiego  na  Francuzkie  i  Niemieckie. 

f  ^BĆMk  długi  czas  był  to  naylepszy  słownik  dla 

C^KMiemcow  co  do  Polszczyzny,  i  dla  tego  po 

la  kroć    przedrukowany.      Tom  Czwarty 


(»)  JmoctMia  I,  39.  -?   W67.ptlci«  trzy  tomy  KnapsUego,  tnaydulą 
'    ■  ^  Ił^  w  biblioŁeec  Licęmn  AYarszaw. 

^)  ChtmnitMki  1.  c.  p.  iS?. 

K^yjuditium  de  Scripłorih :  Polon.  p.  76. 


a  90  Autor owie  o  ięzyku 

Niemiecko  Pols]\i  przez  Moszczeńskiego  ułożony, 
wcale  się  tiie  inoże  rownad  z  tomami  poprze* 
dzai|cemi. 

Pracowite  Troca  dzieło,  zt^d  ma  osobliwie 
co  do  Polszczyzny  zaletę,  iż  było  pierwszym 
polskim,  słownikiem,  w  którym  na  rozgatun- 
kpwanie  znaczeń  ścisły  miał  wzgląd  autor,  Lu* 
bo  częstokroć,  zarzucie  mu  można^  iż  głębo- 
kich a  trafnych  myśli  Knapskiego  nieobi|l 
Przytaczane  przez  Troca  przykłady,  s|  cze« 
stokroć  wyięte  z  naszych  lepszych  pisarzy;  tyl* 
.  ko  ie  autor  nie  przytacza  .dzieł  z  których  S} 
Wyięte. 

Mamy  słownik  z  Polskiego  na  Rossyydd 
ięzyk,  wydany  przez    Cyrtaka   KONDRATO^ 
WICZA  Assessora  koUegialnego ,  pod  tytułem: 
Polskiy    ohszczyi  stowar ,    /  bibleyney   s  poUkoin 
łatinskoiu     i  rossyyskoiu  etc,     w  Sanktpeterburłui 
pri  Imperai.  Akademii  nauk  i775.'4to  5g2    strQiL 
Czyli  raczey,   właściwy  słownik  Polsko -Kos- 
syyski  idzie  do  255  strony,  daley  zaś  następu- 
ie  ttomaczenie  po  łacinie  i  porosśyysku  wy«t^» 
xów   polskich    trudnieyszych   lub   rzadszycl,^ 
w  biblii  się  znaydui^cych,  lecz  nie  podług  ałr 
fabetu  ale  rozdziałami,  podług  porz§dkji  ksf|g 
Pisma  S.  Zresztą  dzieło  całe,  bardziey  dla  ro«- 
«yyskiego  ięzyka  iest  ważnem ,  niż  żeby  mowf . 
polsk§  filozoficznie  obiaśniało.  ^ 

loNAr^GO  A^ŁODKA  o  naukach  wyzwoIonfA^ 
w  powszechności  i  szczególności  księgi  dfuie ,  (  księ- 
gi drugidy  nie  M^ygotował  autor,  bo  go  śmfeiffi, 
w- Rzymie  mieszkaięce^o  zaskoczyła),  w  Sjqf* 
mie  1780.  w  Drukarni  Kasaletłego  4to  415  i  i^^ 
stron.  Na  końcu  przyłączony  iest  słownik  pol 
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iki  dawny,  czyli  zebranie  słów  dawnych  zanie- 
dbaaych  zjch  ttomaczeniem ;  obeyinui§cy  137 
stron.  ^     .  ' 

KiiPRA  CTECHONTEWSKIEGO   Oko  hiero^ 

glifk^twór  rzeczy-  irzódłosłów y  pierwszy  wyraz 

słownika  polskie f^o ,  z  względami  nad  nim  grama^ 

tycznemi  postrzeleniami    i    iego  sposobami    mo-- 

wienia  czyli  frazesami  i  niektóremi    w  ogólności 

umagamij  za  wzór  całego  słownika  polskiego  iaki 

moiebydŁ  zrobiony j  wystawione,     w  fVarsz.  iQoĄ 

8?0  58  strop.     Może  się  z  czasem  autor  iaśniey 

wytlomaczy  względem  proiektu  swoiego,  któ- 

i  rydot^d  za  mało  ści§gn§l  na  się  uwagę  publi- 

,  cmości.     Zdaie  się  atoli,  iz  to  był  prospekt  do 

dmnika  polskiego,    po  wydaniu  prospektu 

JJi^  Lindego,  o  którym  nawiasem ,   lubo  nie 

I  po  imieniu^  'wspomina  fciechoniewski. 

I  (IlKA  Wmc.  BANTRIEGO  )  Słownik  kieszon^ 
ktmyfrancuzko^  Polsko  ^Niemiecki,  w  trzech  to- 
si%i€h8vo  w  Wrocławiu.  1805.  iest  wyciągiem 
*^Cyonarza  Trocowego.  Tomik  pierwszy 
.tóf  %  Polskiego  na  Francuzkie  i  Niemieckie ; 
łDBik  zaś  drugi  i  trzecia  z  francuzkiego  napol- 
'^i  niemiecki  ięzyk. 

SiMTEŁA  Jerzego  BANTRIEGO  Rektora  szkoły 
ft^^^Duskiey  w  Wrocławiu  (teraz  Professora 
f B&Kogi  aiii'  i  Bibliotekarza  przy  akademii  Rra- 
jkoirtiiiey)  Słownik  dokładny  polskiego  i  niemie^ 
f^^^  i^zyka^  d0  podoręcznego  uiycia  i.  t.  d. 
|W  Wrocławiu  u  W.  B.  Rorna  1806.  8vo  maj 
pOLirtrón.  5  alfabetów  i  gj  arkusza.  Autor  fi- 
;*M|iBiróie  zgłęb iaiacy  ięzyk  polski,  dziełem 
ton  tbogacit  prawdziwie  lexykografi|  polsk§. 


322  Autor owie  o  lęs/ytu 

Posztrzezenia  ząś  niektóre  i  recenzya  obszerni 
Enayduie  się  w  Hall.  Allgem.  Lit.  ZeiL  N.  149 

150.  . 

Tegoż  autora  Słowniczek  etymologiczny  ic- 
2yka  polskiego  z  ttomaczeniem  niemieckiemy 
wydany  przy  gramatyce,  o  ktorey  wyiey  się 
jnowito. 

Tenże  sam  m^ż  uczony  wydal:  Słoumk 
jyiemiecko  -  Polski  wt  dwóch  Tomikach ,  na  do* 
pełnienie  kieszonkowego  sto  wnika,  przez  brata 
wydanego,    w  Wrocławiu  u  Korna  1813.  8l^« 

Samuela  Bogumiła  LINDEGO  Rektora  li- 
ceum Warszaw.  Prezesa  towarzystwa  do  ksijg 
elementarnych,  Konsyliarza  w  dyrekcyi  eda« 
kacyi  publiczney,  wielu  towarzystw  członka 
(urodzonego  w  Toruniu  1771  roku)  Słownik 
i^zyka  Polskiego,  w  Warszawie  u  autora  1807. 
1812.  4to  pięć  Tomó\y  aż  do  litery  T.  docho* 
dz§cych,  z  których  każdy,  około  80  arkussy 
drobnem  pismem  i  z  wszelk§  mieysca  oszdsf«. 
dności§  drukowanych,  zawiera.  Druk  tfsntt 
szóstego  i  ostatniego  ^  bliski  iese  końca.  Kie^ 
wcześni  podeymowalibyśmy  pracę,  gdyby* 
śmy  tutay  o  układzie  i  zaletach  tego  stowniiA 
mowie  chcieli.  Naród  iuż  cały,  a  nawet  i  kraii . 
^zagraniczne  tak  chlubnie  O  nim  pisz|#  0biM4 
Kecenzy|i£;^//g.  Lit.  Zeit.  m8o8.  i  Ergaenzgbtii^ 
1810  N*  138.  Ttomaczenie  recenzyi  z  GdM^ 
literackiey  Halskićy,  z  uwagami  tłomacza  KM^. 
stantyna  Wolskiego,  znayduie  się  w  ^p&mi^^ 
Warsz.  1809.  N.  i.  Rilka  zatem  słów  tylko  Ai* 
damy.  Pismo  to  nie  żdaie  się  wcale  hpjSlt 
dziełem  iednego  człowieka,  zważywszy  kiilllli. 
szcza  trudności  (w  przedmowie  napomknioflM^ 
$^któręmi    autorowi  walczyć  trzeba  było^  '^ 
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tego  stopnia  zadziwia  ogrom  mozolnych  badań 
t  niezmordowane  pozbieranych  i  uporz^diio- 
wanycb  trosiiliwosci^.   Cóż  mówić   o  nadz^^-y- 
ciByojch  kosztach,  iaŁich  dzieło  ley  rozległości 
i^^ynaszymKraiu wymaga?  Tyi^wichsza  przeto 
wckięcznośc^  należy  się  temu  mężowi  od  całego 
naroda  polshiego,  i  wszystkich  uczonych  Jtito. 
ny  pobraty mczcmi  słowiańszczyzny  dyalehta- 
jni  iDOwi^  lub  się  onemi  iuteressuię.      Zniewy* 
powiedziane  prac§  do   słownika  tego  zgroma- 
dzone i  mędrze   rozłożone    materyaty,     bar- 
dto    łatwem     czynię  ułożenie  słownika    pra- 
wdziwie   narodowego,     który    co    do  dokła- 
4ao$ci,      erudycyi,    historycznych     różnego 
laddtaiu    badań    i  zbogacenia    mowy    oyczy- 
*lty,  wszystkie  do  tych  czasowe  słowniki  in- 
nych narodów,  iakoto  Włoski  de  la  Crusca^  aka- 
demii  Francuzki^y,  PeterzbursKiey  i.  t.  d.  prze- 
^^yzseyc  może.  Skarbiec  zatem  takowy,  w  ręku 
wAt^o  ięzyk  polski  kochaięcego^  znaydowae 
ticpowimen* 

I        §.  4.  Pisarze  którzy  przysłowia  polskie 
1  zebrane  wydali. 

j  ,  Przysłowia  w  każdym  ięzyku  s§  zabytkami 
itó  upowszechnionych ,  zwyczaiów,  praw, 
pMlędów^     sposobu     myślenia    kraiowców, 

!  t^Aran treścią,  żetakpowiem,  starożytności  i  fi- 
lOMSfieźnego  uksztedcenia  narodu  który  tym  ię- 
syidem  mówi*  Dzieła  zatenl  zawierai§ce  zbio- 
ry przysłów,  nietylko  do  dokładnego  pozna- 
liia  ięzyka  8|  użyteczne ,  ale  też  do  obiaśnienia 

^czaiównarodc^wych  i  samey  nawet  historyi^ 
•tif  df  mog§  p  ojBiocnemi. 


asi4  Autora  wie  o  iqzyku 

Naypierwszy  tego  rodzaiu  zbiiSr^  wińniśiBy 
Salomonowi  RYSIŃSKIEMU  (po  łacinie  PAN- 
THERUS  nazywany,  umarł  1626)  który  wy- 
dał go  pod  tytułem:  Przy  powieści  Polskie  ceniuryi 
oimnaicie  w  Lubczu  nad  Niemnem  (ad  Chronmn) 
u  B;  Kmity  1618  4to  (s);  przedrukowany  pod 
tytułem:  Przypowieści  polskie  przez  Salomona  Ry- 
sińskiego  zebrane ,  a  teraz  nowo  wydane  i  na  ceii- 
iuryi  oimnaicie  roztoione.  Nakładem  Jakuba  Wh 
rowskiego  Bibliopole  Lubelskiego  1629.  4to.  znay- 
duie  się  tu  wiele  przysłów,  których  Knapski 
przez  skromność  lub  delikatność  w  swym  nift 
umieścił  zbiorze  (t). 

Próc5&  tego  wydał  Rysiński:  Psalmy  Dawida 
podług  dawnych  nót  wierszem  polskim,  w  Łubcsa 
nad  Niemnem  1614.  —  Monumenta  dicersisper^ 
sonis  positay  i  kalwiński  kancyonał  w  Krako- 
wie (u). 

GazBOORZ  KNAPSKI  wydał  adagia  iA^ 
trzeci  tom  swoiego  Skarbcu^  o  którym  mówi^ 
liśmy  wyżey,  » 

JiluRzsY  Maximiłun  FREbRO  Kaszteloi, 
Lwowski  poźniey  Woiewoda  Podolski,  ytM 
wiony  nieskazitelnością  obyczaiów  ,  mcztwwł 
i  naukg,  od  niektórych  Tacytem  polskim* Wb** 
mywany,  umarł  w  r.  1679  w  podeszłym  wiAo* 
Pismo  iego  tu  naleź§ce  ma  tytuł:  Przysłowia 
albo  przestrogi  obyczaiowe^  radne ywoienne.  w  Kra* 

(•)  HoTFUAW  (U  typogr,  p.'47« 

(r)  ŁiKDB  w  Koiiouiluch  w  Rękopi^e  na  k^  aS. 

(tt)  OuD99  poln.  jM€d9rg€€cks  4Ó8.  9P'ę%9n€m9  BUU  JBeclH  Ai^ 

p.  45^ 
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hmie  i66o*  8vo.  Trzecia  to  \xd  była  Krakowska 
edfda*  w  Warszawie  zaś  przedrukowana 
Łttcz  X.  Franc.  Bohomolca  1769.  8vo.  Jerzy 
Bąndtłde  wydał  le  w  Wrocławiu  ifioa.  8vo.Xoi 
ijrydaaie^  przedrukowane  tamie  i8og«  ^yo« 

O  innych  pismacli  IPredra  obacz  niiey  mico 
dsy  pisarzami  filozQfieznemi« 

Ignacy  Rogala  ZAWADZKI  Filar^  który  iyl 
-od  1651  do  1712  rokU)  wydał  zbiór  przysłów 
]^kkich  pod  tytułem:  Gemmae  latinae  she  pro^ 
wHa  polonica  phrasi  lutina  ex  classicis  autoribus 
Ągfompta  €xpressa.  Które  pismo  po  trzy  krod 
{£eedrukowane  i  pomnażane^  iako  to  1688* 
i^.inakoniec  1728*  8vo  wyszło  w  Warsza- 
^e.  Pisał  prócz  tego  Zawadzki  kilka  panegi* 
ryków  na  znakomite  osoby^  wymienione  u  Biel* 
iiego  (x). 

Arnou^  ZEGLICKI  Rektor  kolegium  Piiai*. 

;o  (który  żyt  od  1696  do  1766),  wydał  zbiór 

iysłów  pod  tytułem :   Adagia  toc  celeberrimis 

ribus  tam  iatinis  quam   polonicisy  ad  usutn 

a€juventutis*  editio  secunda  auctior.  1 7&i .  Yar- 

tf pis  Sch.  Piat.  Qyo  gii.  stron.     Wie  tylko 

If  ||^rzystowia  polskie  i  łacińskie,  ale  i  zdania 

Vl|d^szach  polskich  zawarte  na  róine  słowa, 

'iiSit    w  porz§dku     alfabetycznym    ułożone. 

^e  pisma   Zeglickiego   obacz   między    Teo- 

■ 
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Bezimiennego:  Dykcyonarz przysłów  Francic- 
zkich  I  kształtnieyszych  mówienia  sposobów  z  wj* 
kładem  polskim^  niemieckim^  łacińskim,  w  Warssa* 
wie  1782.  8vo  2  Tomiki.  Pomev^az  niepodo- 
bna aby  wszystkie  przysłowia  firancuzkie  pnet 
przysłowia  w  innym  iczyku  wyrazie^  dla  tego 
polszczyzna  niekiedy  iest  tylko  tłomaczeniem 
&ancuzczyzńy.  Zawsze  iednak  dzieło  to  oka* 
zuie  autora  znai|cego  gruntownie  iczyk  flranca* 
zki  i  oswoionego  z  jdyotyzmami  poUkiemi  cz^- 
li  swoyszczyzni  mowy  polskiey.  . 

WmcENTEGO  Igracsgo  MAREWICZA  RoU 
mistrza  woiewodztwa  Trockiego  ^przysłotf/ia  i  maxy* 
my.  w  Warszawie  1788.  i2mo.  Autorowi  nit 
szto  o  zbiór  przysłpw  i|zyka ,  ale  o  upowsie^ 
chnienie  w  czytiach,  zdań  moralnych.  Inuc  jv 
sma  Marewicza  obacz  niićy. 
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CZĘSC    Dlł  JJGA. 
Nauki  nadobne* 


ODDZIAŁ    PIERWSZY. 

Ily  m  o  t  w  o  r  s  t  iĄ>  o* 

P^e^yą  i  fileżofiia  zalezę  na  myślach  i  wyobra« 
i  ieniachy  dla  tego  tez  stan  ich  w  każdym  na* 
3rq4ftie  naywiększy  ma  wpływ  na  inne  nauki 
i  iimieiętności«  Skoro  bowiem  obie  do  tego 
posanfly  się  stopnia ,  iż  przez  swoi§  treści- 
W08<5  budzę  smak  w  rozmyślaniu  ^  nie  dziw 
tedy 9  iż  Wpływ  ten,  naprzód  na  nauki,  ściśley«  ^ 

-  ^y  as  niemi  związek  inai^ce ,  a  późniey  i  na  te 

-  Tkt&T^  tylko  \r\dalekim  z  nieini  powitiowactwii 

»6* 


sa^  IfymotworsŁwo 

liostai?.^  ^ido€«nym'  rff  okaimc.  'Jak  z  je- 
dn^y  strony  gruntownośc,  zgłębianie,  iasność, 
i  dokładność  wyobrażeń  w  dziele  naukowemu 
dowodem  iest  filozoficznego  ducha  autora ;  tak 
z  drugiey  strony  przypisać  trzeba  poezyi,  ie- 
żelt  w  literaturze  narodu  iak owego ,  kształtne 
i  piękne  w;^sło wienie ,  trafne  poleczenie  ogóta 
do  szczegółu,  i  zasmakowania  w  umieictno- 
ściach  powszechni ey  widzieć  się  daie.  Sto- 
szna  dla  tego  nagana,  pada  na  wiele  dziel  pol- 
skich z  końca  siedmnastego  i  pierwszey  polo- 
wy ośmnastego  wieku ,  które ,  mimo  poiedyn- 
czych  zalet,  odraiaic  czytelnika  sw§  sucho- 
8ci§,  niezgrabnem  wysłowieniem  i  pewnym 
rodzaięm  niesmaczności  i  tęsknoty,  które  się 
na  ka/ dey  karcie ,  ieżeli  nie  w  kazdym^pcryo- 
dzie,  czuć  daie  (a).  Przyczynę  zjawienia  tego 
znaleźć  można  w  zaniedbaniu  poczyi.  Skoro 
bowiem  yymotwórttwo ,  uważano  tylko  iako 
sztukę  kunsztowney  sklądaniny  wierszy,  sko- 
ro wierszopisowie  polscy,  byli  tylko  odgło«9ift 
poetów  obcych,  i  dopóki  ówczesne  wierszo- 
klety, o  prawdziwćy  istocie  poezyi  iasnyck 
nawet  wyobrażeń  niemieli;  dopóty  tiiebyló 
nawet  podobieństwa^  ażeby  dzieła  ich,  szlache- 
tność ,  nadobnośc  i  smak  dobry,  pomięd^ 
uczonymi  w  ogólności,  rozszerzać  mogły.  PflN 
dobnie  też,  dopóki  filozofi|  uważano,  lAkb 
ukończone  systema  scholastycznych  pedanta^ 
ryi,  dopóki  loika  zależała  na  mechanicznm 
wyliczeniu  z  pamięci  barbarzyńskich  dla  syjfej 
logizmów  przepisanych  formuł,  któremi  iiibjT 


biiącj  w  oczy  przykład  ,  Josy^  tti  wspomnieć  pisma  Ik 
skiego  Buk.  ILiiowikiego,  i  A.  Chmitlowtkiego  Ateoy* 


i  iego  początek  u  nas.      *     S29 

toroic2łl|  CKarnoxif ekc  9  dowodzono  i  wy« 
prowadzono  w  metafizyce  JSoga^  wiccznośd, 
jpoczętik  świata  i  U  d.,  dopóty  niepodobna 
bylo"  pomyśleć,  aby  rozum  ludzhi  w  takowe 
męty  więzy,  mógł  sif  był  wynieść  nad  poziom, 
jtiepodobna  mówif  było,  aby  w  takowych 
okolicznościach,,  wszechstronność  i  zwie* 
riośiS,  czyli  duch  prawdziwie  filozoficzny^ 
do  innych  mógł  bydź  zaprowadzony  nauk. 

Otem^counas  wpoezyi  aż  do  piętnastego  wie- 
ku uczyniono,  zbyt  niedostateczne  mamy  wiado- 
mości. Ile  nam  iednak  dzieie  śladów  docho- 
wały, wspomniało  się  wyżey,  mówiąc  o  staro- 
^tnych  pomnikach  polszczyzny.  A  tak,  ry- 
iDOtworstwo^ nasze,  od  szesnastego  dopiero  po- 
czyna  się  wieku.  „Poezya  polska  (że  przy  to- 
czyiny  wyrazy  przyzwoitego  w  tey  mierze  sę- 
dziego), FranciszisLa.  Dmochowskiego  (b)^  to  ma 
szczególnego ,  ze  prawie  naznaczyć  nie  można 
epoki,  kiedy  się  zaczęła,  kiedy  wzrosła,  i  zbli-  ' 
iyla  do  doskonałości.  Znamy  początki  poezyi  ' 
łicińskićy,  stworzył  i^  Enniusz ,  Pakuwiusz, 
Iłwiusz  Andronik;  wykształcił  Terencyusz 
i  Plautus^  Lukrecyusz  ią  posunęł  wyżey,  a 
"Wirgiliusz  i  Horacyusz  do  tego  i^  stopnia  do- 
fi«wadzili ,  że  doskonałość  i  ich  dzieła,  za  ie- 
4nos§  poczytane.  —  Polska  poezya  w  samych 
tmz  początkach  nosi  cechę  kształtu,  popra- 
Wjr  i  gustu.  Dzieła  Jana  Kochanowskiego  ,  żje 
pominę  Reia  z  Nagłowic  wspóto-.esnego,  ale 
bardzo  ni/szego ,  są  razem  i  naydawnieyszym 
zabytkiem  podzyi  polskiey  i  naylepszym.*' 

(b)  w  pocbwaU  Krasickiego^  na  czele  dii^  ieyo,  w  tomie  I.  karUiS, 


f3o    }hmotworstJiego  począł,  unos 

Ciekawa  byłoby  rzecz-  wy^edzenie^  iaKia 
naypierwsze  poema  polshie  z  drukarni  na 
ćwiat  wyszło.  My  nieznamy  dawnieyszegOi 
iak  Rancyonai  Walentego  z  Brzozowa  w  r. 
1554  wydany,  tudzież  wiersze  Trzecieskiego 
W'  tymże  roku  drukowana  o  którym  obacs 
niż^y.  Lecz  przystjpiemy  do  wyliczenia  dżlet 
W  każdym  rod^aiU|  iakie  $|  nam  znaiome*  «^ 


j5i 

ROZDZIAŁ    PIEJIWSZY. 

Poezya  liryczna. 

W  poezyi  liryczney  wynurza  poeta  SW|. 
duszę,  tudzież  swe  poruszenie  umysłu^  i  czucie 
%e  względu  na  przedmiot  iakowyś  zewnętrzny. 
Obiektem  poruszai§cyiD  umysł  i  czucie  rymo- 
tworc),  bydź  mo/e  iakie  przyiemne  zjawienie 
zżycia  łOM^aizyskiegp,  i  w  ten  czas  mamy 
pM;  ieżeli  obiekt  ten  obchodzi  cale  społe- 
czeństwo ladzkie^  mamy  w  ten  czas  ode ;  ieźeli 
zaś  przedmiot  przechodzi  granice  poięcia  go 
zmysłami,powstaienaów  czas  Ay/w/i;  albo  teżjno- 
iebydź  tęsKmenie  i  chcę  oglądania  obiektu  nie- 
przytomnego, i  to  tworzy  elegiią^  do  którzy  się 
Ifczyefmia.  Lub  nakoniec  wyraża  poeta  w  unie- 
sienia, uczucia  Swoie  różnego  rodzaiu,  zk|d 
pow«tai§  drobnieysze  rymy,  od  gatunku  wier- 
sza rozmaicie  nazywane ,  iako  to  Sonnetamj, 
Rondo,  Madrygałami  i  t.,d. 

§.  i.     Pieińy   Oda^  Hymn. 

Ze  pieśni  na  cześć  stwórpy  nucone,  naypier- 
wszym  zapewne  były  przedmiotem  rymotwor- 
ców,  dostatecznie  dowodzę  dzieie  rodu  ludz- 
kiego u  wszystkich  narodów ,  a  w  szczególno- 
«ci  u  Hebrayczyków.  i  Greków;  dla  tego  też 
pieini  nasze,  niektóre  duchowne,  do  nayda- 
wnieyszTTch  zabytków  rym^otworstwa  polskie- 
go należą.  Lecz  większa  część  autorów  tych 
pieśni,  iest  nam  niewiadoma.  Upowszechnie- 
nie też  pieśni  kościelnych    w  ięzyku  oyczy- 
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8tym,  dopiero  po  refonnacyi  w  szesnastym  wie^ 
ku  następito  (c).  Sfiechc|c  się  zatem  zapn- 
gzczacy  w  wyszukanie  i  wyliczanie  autorów  po* 
iedynczych  pieśni,  za  prs&ykładem  Oloffa,  łitó- 
ry  obszerne  o  pieśniach  kościelnych  i  ich  pi- 
sarzach napisał  dzieło  w  if  zyku  niemieckiai, 
lub  Józefa  Załuskiego  który  w  swey  bibliotece 
poetów  polskich, 'wiele  pieśniok^ięgów  opisał, 
wymieniemy  znakomitsze  tego  gatunku  rymów 
obiory,  kancyonalami  lub  kamyczkami  zwą^e 
(d),  zwłaszcza  też,  ze  ones§  oraz  dayda^niey" 
szemi  drukami  poezyi  polski^y, 

X.  Walenty  BRZOZOWSKI  (czyli  Wahnę 
ty  z  Brzozowa)  konsenior  powiatu  Krakowskie^ 
go  wyznania  czeskiego,  (umarł  około  1570  p(H 
dług  OlofFa)  przełożył  na  polski  iczyk  pieśni 
czeskie,  i  wydał  ie  pod  tytułem: 

Kancyonal  z  Czeftkiegp  icjzyka  (e)  na  polski  pwei 
X.  Walentego  z  Brzozowa  przełożony,  a  ktemu  0^ 
inszych  uczonych  m^żów  wielką  pilnością  przeyna- 
wy  i554,  w  Królewcu  u  Alexandra  Augezda.  44  ar^ 
huszy^  z  noławi  muzyczneini,  infoL  1;  dedylacyą  drO" 
karzą  do  Króla  Zygmunta  Augusta,  (f) 

Naypierwszy  to  iest  zbiór  pieśni  w  ięzyku  pol- 
skim drukowany,  to  bowiem  co  pisze  01offQd 

(c)  OifiFF  pol/h  Liedergę^hn  p.  3i6.  i^f, 

( d )  Kancyonciami  uaiy wają  lazwyciay  zbiorj  pie/ul   diicliowiijA 
pnitr^tanckicii,  «  ^a/»/^ci^cxmi  katolickie. 

(  c)  Orygin«|  Cxo«ki  %vTfzedl  w  r.  i54i  4to.  Na  drn^<<y  stromt  ^ 
tutu  iest  wizeniaek  Jana  Husa.     Przy  koiica  dedykaoyi   podpM 
»ięi  Paul  Seperin  ize^ten  ł%  słarehę  iĄe4ło   Trąskęho^    ÓM 
.  ^,  o.  p.  a3«, 

(()  Olpwf^  Uedergcii^.' dj.  et  368,  Zała^ti  BibL  pofii*  Polom  Są* 

jrengśrscius  Sysf.'  ffUf.  Eccl  Siar,  b,  4a5» 
(g)  Lep,  367.       ^  ^ 
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okancyonale  Seklncynna,  który  miał  wyyśdź 
miedzy  1551  a  1552  rokiem,'  iest  tylko  na  domnie- 
maoiu  zasadzone.  .  Ze  zbioife  Walentego  prze- 
i|to -wicie  pieśni  do  kancyonałów  Luterskich, 
lak  świadczy  Oloff,  % 

Dragi  zbiór  pieśni  wyszedł  pod  tytułem  ta- 
kowym: 

Caational  albo  pieśni  duchowne  z  słowa  Boźe^fo 
slozone^  dla  chwały  iedynego  Pana  Boga  w  Tróycy 
BfogosIawIoD^y  i  pożytku  kościoła  krzesciańskiego, 
w  iciyku  polskim  zas  odnowione,  obiaśnione,  a  wy- 
jrulowane.  w  Kraków  te  u  Mat:  Wierzbicty  iSog  4.(h), 
XIŁ  i  483  ałron^  prócs^  reiesŁru^ 

W  przedmowie  datowan^y  z  Poznania  1568 
rokn,  podpis  iest  takowy :  starszy  Ministrowie^ 
ieinoty  bratskUy^  kościoła  Kry stuso  we  go  ^  Ewan-- 
iilią  iwrqtą  w  Polszczę  zwiastuiący.  Mówi| 
tam  Wydawcy,  iż  ten  Kancyonat  albo  pieśni, 
ppzedtym  1554  roku  w  Królewcu  —  wydruko- 
wane oyły ,  teraz  s§  odnowione  a  obiaśnione. 
Wpadaią  tu  nawet  zaraz  w  oczy,  pieśni 
w  Kaneyonale  Brzozowskiego  nie  znaydui§- 
cę  się,  dołączone  s^  bowiem  tutay  do  nich 
npty  muzyczne;  przy  innych  zaś  nieumieści-'- 
K  Mry dawcy  ,  bowierfi  w  pierwszym  Kancyonale 
f^hkim  {  sc  ich  wyrazy  )  są  notowane  a  iuz  zna^ 
iMKt Kantorom^  Rzadkie  to  dzieło' pięknie  docbo- 
waiie,  iest  wbibl.  Lic,  Warsz.  — Dla  okazaiuą 
iIp|oezyia  nasza*,  zwłaszcza  co  do  składu  ze- 
wnętrznego, w  kolebce  ieszcze  zostawała,  i 
Ifia  rzadkości  dzieła,  umieszczamy  tu  parę 
wierszy  niektórych  pieśni*  T  tak  n^  p.  na'fi.  4. 
>jZtayney    tady^  Pan  Bóg   wieczny,    co  na- 

(Ł)  i  c  p.  263, 
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,9  mienił,  nieodmienit ,  9^aślubit  si^  sam  zmiło- 
„wać,  źy  wot wieczny  złąski  dac''^  i.t.  d.  Lubna 
karcie  203,,  Znamy  oycze  nasz  niebieski,  zesmy 
„niegodni  twey  laski,  ani  żadnyfch  darów 
,. twoich,  dla  złości  naszych  rozlicznych, 
„któremichmy  cie  gniewali,  potępienie  zaslu- 
„żyli.  WtzaKże  oycze miłościwy,  wiedzfc  zci 
„iest  litościwy,  który  niec^cesz  potępienia, 
„grzesznych:  ale  nawrócenia ,  ku  tobie  się 
„uciekamy,  pomocy  twoieyz|damy'M.  t*  d. 

PiOTnIiRESYCHEB,  czyli  podług  iego  zwy- 
czaynego  zgreczonego  nazwiska  ARTOMIUSZ, 
urodzony  1552  ro.  w  Grodzisku  w  WielkopoŁ 
8zca^e,  ćwiczył  się  w  naukach  za  granicf ,  a 
osobliwie  w  Witenberdze ;  zkfd  powróci- 
wszy był  Pastorem  "w  Węgrowie,  późniey  tai 
w  Toruniu  przez  lat  25  Xicdzem  zboru  lu- 
terskiego,  gdzie  umarł  w  ro.  1609.  —  Zbiir 
pieśni  kościelnych  1  przez  Artomiusza  wyda* 
nych,  gdzie  i  pieśni  sweykompozycy i  umieści^ 
drukowany  byt  pod  tytułem: 

Kancyonal,  to  lest  pieśni  chrzesciańskie  w  Toru- 
niu 1 57 8.  przedruhowany  potdm  t>od  tytułem': 

Kancyonal  t.  1,  piesni  chrz<?sciańs*kie,  ku  chwale 
Boga  w  Tróycy  ledynego,  i  pociesze  wiem^-^ch  i^  ' 
porz4dkieni  nie  tylko  sliisznyni  ale  i  z  pilnością  vi6l' 
ią  nad  pierwsze  wydania  uii^  bez  korektury  zaactoćy 
wypuszczone,  z  przydaniem  piosneczek  pewnych  ip*^ 
juów  niektórych,  wi^c  i  modlŁlew  nic  mało/ w  Toitl* 
uitt  drukowfil  Andreas  Kolenius  roku  1596.  & 

Po  przedmowie  podpis  ?•  A.  G.  t#  i.  1¥ 
ivM%  Arlommsz  Grodicensis  (i).  Pod  tymże  tylil- 
lem  w  roku  1601.  lamie,  8vo.  przedrukowany 
w  roku  1620. 8vo.  tamże,  50  arkuszy  z  notamimu* 


(i)  OiiOTF  1.  c«  pag.  17.  et  4i3. 
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fywncmi.  — •  w  Gdańsku  i64o  i  późniey  (k), 
mcz  tego  Kancyonaia  wydał  Artomiusz  nastc< 
pmacepisma: 
a!)  Tnanaloina^ua  czyli  fióg  z  śmiercią,  w  Toru* 

nio  tSoo.  8. 

(K$i|2ka  ta  przypisana  Mikołaiowi  Ostro rogo« 
wi,  i  którym  w  młodości  ieździł  Artomiusz  za 
mnicę),  Z  powodu  pisma  tego,  wy  dał  Panaciui 
ozieło,  podtytułem:  Rrcępta  na  Thanatomachią^ 
na  którj  odpisał  Artomiusz  w  Dia8tcpui§cym. 
dziele: 
3.)  Diaeta  daszna  potraw  i  zabawek  ohrzesciańskicb 

ir  Tornniu   i6oi.  13. 
i)  Kazanie  no  Synodzie  w  Toruniu  roku  1596  miane^ 
Które  Turnowski  wraz  ze  swoiem  kazaniem, 
tudzież  Grzegorza  z  Żarnowca  i  J^drzeieflCkrząsiko" 
wńiego  w  r.  1599.  ^to.  wydrukowawszy,  Rró*^ 
łowi  Zygmuntowi  III.  dedykował. 
5.J  Kazanie  o  weselu  w  Kanie  Galileyski^.. 
fil)  O  sądzie  paAj>kim  przyszłym  i  skoAczrniu  iwia- 

tl,  kazanie  adwentowe,  w  Ton;niu  i6o4.  4. 
J.)  Ktzsnie  o  zjawicaiu  Króla  w  zy dowstwie  narodzo*- 

ntgo.  w  Toruniu  i6o4. 
8«)  Nomenclator  rerum  appellattones  tribus  linguis 
,  latina,  germanica^  polonica    explicatas,  judican^ 
.  ▼Tbruniu  iSgj.  przedrukowana  i684  8. 
^)  Kaxania   o  personie   SyBa  Bożego,    w  Toruniu 
■  ,    i388.  8.  (1) 

W  siedmnastym  wieku  namnożyło  siewie- 
l^Jbneyonałów  protestanckicli ,  które  b^dź 
OŁo  przedrukowywano,  b|dź.  z  pieiakiemi 
wariatkami  lub  odmianami  po  różnych  wyda- 

l\)  Woaofficł  w  rocznikach  Towaw.  Prxyi«c.  Nauk  II.  384.  pisze, 
ie  fie$ńi  w  tyto  Kaiicyoaale  znayduiące  się,  prawdziwie  picktui 
.i  CKjitą  poUzczyzoą  m^  napisane.  Wj danie  z  voLu  .libo,  iest 
w  Bibt'  Lic  Wav«z. 

(1)  o  irciu  i  pismach  Kresy  chleba.  Obącz  Wbhoibrscii  /f/ł/.  £ccL 
Slaioni  c  p,  4a2  Oloff  i^bt.  Id^dćr^e^hich.  g*  et  4o6  ZAŁU^ 
SXJ  BikL  po<ł.  polon*  p*  i4. 


236  Ihezya  liry  oma 

wańomiey^cach,  iako  to  w  Krakowie ,  Kali- 
Sfiu,  Brześciu  Litewskim,  w  Slucka,  LubK* 
nie,  Fo^naniu,  Lubeczu  nad  INienmem,  Aa* 
kowie,  Warszawie,  Wilnie,  iakoteź  w  Rró- 
lewcu,  Gdańsku,  Elblągu,  i  Toruniu;  nie- 
uinićy  i  w  miastach  Szląskich  iako  to:  w  A/Vro- 
clawiu,  i  Brzef;u,  o  których  to  zbiorach  ol)« 
szei*nie  mówi  O joff  w  dziele  wyz<^y  przytoczo- 
nem ,  wymi^niaięc  oraz  i  zbiory  pieśni  kato* 
lickich,  kantyczki,  godzinki  i.t.  d.  O  piesnio* 
księgach  takov(rych^  ieden  z  wieszczów  naszydi 
(m)  nader  trafnie  powiedział,  że  gdyby  kto 
nieświadomy  chciał  z  nich  brać  miarę  o  geniu- 
szu i  iczyku  polskim,  porównywałby  ow{ 
chwastadii  zarosti^yerynę,  zkwitni§cemi  niegdf 
Atenami  j  na  których  zwalisku  tą  nędzna  wio- 
szczyna zasiadła.  —  Niepodobna  zatem  pirzecho- 
dzid  tutay  wszystkich  autorów ,  którzy  ^sbiory 
takowe  wydawali ,  lub  poiedynczc  pieśni  pol" 
skie  nabożne,  pc  większey  części  bez  nayiniu^y' 
szey  wartości  poetycki^y,  a  niekiedy  i  mniey 
dobr|  polszczyni  sami  ułożyli,  lub  nayof 
ści^y  z  niemieckiego  przeiłomaczyli.  Dla  zn* 
pełności  iednak,  wypiszemy  tu  w  krótkości 
tych  mężów,  których  Oloff  iako  autorów  |dA* 
śni  kościelnych  polskich  wylicza.  Ci  zaś  s\i 

ACOLUTHUS  Jan  Kaznodzieia  w  Wroda- 
wiu,  żył  od  1628  do  1689.  Wydał  polski  Kanty* 
onał    w  Brzegu   i675*  ....   i 

I 

ASSYG  Jeh«y  Henhyr  Kaznodzioia  w  Wnh  I 

cławiu,  urodził  się^  w  Zdunach  w  WielkopoH 


(m)  Jan   WoaOMici    w  rozpr/twio  o  pieiTniacli   uarodowjdi  «  n* 
cynikach  to w^arx.  przylać,  uauk.  \t  tom.  II.  k.  386* 
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J2cze  1671  roku ;  tłomaczyl  niektóre  pieśni 
i  niemieckiego  ięzyka  w  Kancyonatach  ewan- 
gdicKich  saaydui|ce  się. 

BARFKOYIUS  Ja»  Raznodzieia  w  Prus- 
sach;  w  ro.  i684  naleial  do  wyda\YCQw  kan- 
cyonatu  królewieckiego.  Sam  zaś  tłomóczyt 
na  polskie  i  wydał:  pu4ni  niektóre  z  niemieckie'^ 
goprzetłuma.  w  Toruniu.  1727.  4. 

BARTOSZEWSKI  Walenty  Jezuita,  wydal 
micdiy  1610  a  1620  wiele  pieśni  nabożnych'; 
wszczególnoici  zaś  pisma  iego  s§: 

1.)  Parthenomelica  lilbp  piema  o  Pannic  Nayśi^ięt^ 
|Jey.  w  Wiłnic  i6i3  4.  (o  arkuszy) 

Ś^Pobadka  na  obchodzenie  nabożne  świętości  ro- 
cińey  tryumfu  i  pompy  Oiftla  Bożego,  w  Wilnie. 
i6i4.  4.  (2  curhusze.) 

3.  Dowody   proccssyi    nabożn^   w  dzień  przenay- 
ś^i^s^o    Ciała   fioż^o ,   (Jhrysztofowi  Słu»xce 
^      Oilarowane.  w  Wilnie  1618  4.  {3,  arkusze.) 

4.)  Piema  wesołe  dzintek  na  przjnazd  do  Wilna 
Króla  Jmci  tadzież  Senatu  i  Rycer^wa,  mowa 
porckuperowaniu  Smoleńska,  JW.  JMP.  Chry- 
•lofowi  Montwidowi  Dorohostayskierau  Marszal*- 
kowi  W.  X.  L.   w  Wilnie  1611  4.  (2  ariusze.) 

i»)  Monodya  oyczyzny  żalobliwey  po  źeyściu  wier- 
lcZQ<y  pamięci  Audirzeia  Woilkowskiego,  w  Wil- 
nie i6ia. 

6VTlu*eoodlae    albo   iiągrobne   plankty   dziewięciu 

jfogiń  Parnaakicb.  w  Wilnie  161 5  4.  (n) 

lASZROYIUS  Jan  Kaznodzieia  w  Prussach 

okcio  1700  ro.  tlomaczył  różne  pieśni  z  niemi e- 

^Cgo,  w  Kancyonalach  Królewieckich  umie* 

szceone. 

(b{  BowiTMAH  de  iypogr*  poL  p.  4^.  powiada,  ie  Jozef  Karkan 
w  Wilnie  drukował  r.  i()i2  i  póinirfy,  rozmaite  poesye  polikif 
BaitMc«wfkIe^o  zaakonuUgo  rymolworćy. 
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BEHM  GoTFATD  Kasnodzieia  vr  Szl§tktt) 
urodził  s\^  wWróctawiu  1680;  iest  tłomaczem 
iedney  pieśni  z  niemieckiego,  i  aatórem  IdlKa 
rozpraw  teologicznych  łacińahim  i  niemieckua 
ięBykiem  pisanych. 

BENRIEN  JąDRZBTf  około  1750  żyiący  dwo* 
rzaninXźny  Radziwiło wey ;  tudzież  brat  iego 
MicBAŁ,  8^  autorami  niektórych  pieśni  jiabo* 
znych  w  Słucku  1759  P^^  tytułem:  Duchowna 
muzyka  zebranych^  lecz  w  rękopiśmie  dot{d 
zostai^cych. ' 

.  BIAŁECKI  WoyciECH  (pó/niey  "WEIS  rij 
nazywał,  przyiąwszy  religię  luterska)  autor 
niektórych  pieśm  polski  eh,  umarł  1 720  w  Rrt-* 
lewcu. 

BIAŁOBRZESRI  MiRcm  Biskup  Kamienie- 
cki, należy  tu,  iako  tłomacz  pieśni  na^ożnjcli| 
o  którym  przy  teologach  będzie  mowa^  • 

BLIYERNITZ  Aarow  (umarł  1701),  rodm 
z  Torunia ,  i  tamże  Kaznodzieia ,  był  wydaw- 
cę pieinioksifgu  Toręńskiego  w  ro.  i672#   Prów 
tego    następuięce  swe  pisma  drukiem  ojcło^ 
1.)  Bi-ewiarz   nabożeństwa    chrześcian.   w  GddU^ 

1683.    12.  ,  ^ 

a.)  Medytacye  Gerharda  na  polskie  przełożeni wTo- 
runiu  1681.  la.  z  loperstlychetmi.  '* 

.    3.)  Cerharda  lekarstwo  duszne,  w  Torunia  i684.  ai 
4.)  Pocieszna  samego  Boga  z  duszą  wierną  rowUtiwt 
^    na  polski  ięzyk  przełożona,  w,  Toruń.  i683.  2A 
5.)  Dzi«nnik  tamże. 
8.  Tabel] a  grammaticae  polonicae.  w  ^Toromitt  11 


BOHR  Elżbieta  Barbabta  zdomtitS^a/iioiia 
ławniłia  w  Grudzi|dzu>  wydała  w  polskim  i 
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itiemiećliiin  iczyku  pieśni  nabożne^  druKowant 
w  Gdańsku  1719. 

BOT  ESŁAWTUSZ  KLEMBWf  Reformat,  S. 
leoL  IcKtor  i  definitor,  umarł  ckoło  1700x0, 
ic^i  autorem  poematu  pod  tytułem.*  Przeraźliwa 
echotrąbyosiaieczney.wriTSL^owie  okoto  1685.111 8. 
pienvszy  raz,  a  późniey  pokilkakroć  prte- 
drukowanego*. 

BRAND  Jan  Jezuita,  rodem  z  Poznania, 
umarł  if>oi  weLwowie.  Miał  wydad pieśni  pol* 
skie  i  łacińskie  z  notami  muzycznemi^  iak  pisze 
Alegambe  (o). 

^REWER  KR£Tizvor  Kaznodzieia  Luters. 
topodził  się  1674  ^"  Prusiech,  był  autorem  kil- 
ku pieśni  w   kancyonałach   wydrukowanych. 

CHODOWSKI  Tom A02  około  x6oor  Kazno- 
dzieia  na  dworze  Brzezańskiego  Woiew.  Rus^ 
kiego;  autor  pieśni  iedney  w  pieśnioksięgu 
ArtomioBza  r.  1601  umieszczOney* 

,  CHROŚCIŃSRI  WoYc.  Staw.  sekretarz  kró- 

^^Inia  ni.  wydał próc^  innych  poezyi  (o  któ- 

t^tk  będzie  na  sw^m  mieyscu  mowa ). 

—  ■'  'Krótki  i\)i&r  duchownych  zanaw  1. 1.  Pacierz,  Psal- 

Wf  ^kutne  i  pieioi  rózue  nabożne,   w  Cięstocbow. 

CHUCHLOyiUS  Jaw  Adam  Kaznodzieia 
WPhisach,  około  1714  roku  naleiał  do  poprą- 
ornego    wydania  Kancyonałi:^  królewieckiego* 

"Ii 
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CRETIUS  SiMUEŁ  Senior  kościoła  w  Mię- 
dzyborzu w  fizl^sKu;  umarł  1699;  tlomaczyl 
pieśni  z  niemieckiego  na  polskie ,  i  wydałmo- 
dlitwy  z  dot|czeniem  kilku  pieśni  pod  ty- 
tułem: 

Ckrześciańskie  przymioty  ^  pogańskie  niecnoty* 
1682.  8. 

CRETIUS  Jaw  Gotfryd  syn  poprzedzai^cc- 
go,  pastor  \v  Międzyborzu,  wydat  Kancyonał 
kościelny  Międzyborski  w  Brzegu  1725.  in  12. 
gdzie  i  iego  pieśni  znayduii  się.  Prócz  tego 
iest  autorem  kilku  ksi|zek  do  nabożeństwa 
W  if  zyku  polskim. 

CYROWSM  MiKoi^AT  Jezuita,  rodem  z  Ma- 
nowsza,  umarł  1625.  Miał  wydad  pieśni  polskie 
nabożne  iak  świadczy  Alegambe. 

CZERWONKA  MAciBTnazywanyEri/AriWitf 
w  Czechach  się  urodził  1521.  Z\viedzał  kościoły 
prowincyi  pruskiey  i  polskiey  braci  Czeskkbt 
gdzie  miewał  kazania.  Tu  należy  iako  autor 
pieśni  polskiey  w  Artomiueza  Kancyo.  umie*  ' 
sżczoiiey  (p). 

DAMBROWSKI  Samuel  urodził  się  wJPp- 
gorzalu  w  litwie  1577  i  był  łlaznodaii| 
w  Wilnie ,  Poznaniu  i  innych  mieyscach  pr»y 
kościołach  luterskich.  Umarł  1625.  Tu  nalei^ 
iako  autor  niektórych  nabożnych  pieśni.  'VfFf- 
dał  zaś  następuiące  dzieła. 
1.)  Lekarstwo  duszne  człowieka  chrzesciańrfańff 
w  chorobie.- 1611.  ix 


(p)  Wenfewc.  L  c.  p:  3i8.    . 

a)  Po- 
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♦ 

a.)  Postylla  polska,  w  \yilnie^i63i  fol.  Przedruio^ 
uana  w  Lipslu  \yQ8,  i  #72^.  o^  duHjch  toniach 
4,  z  przedmową  Efr.  Olofa^  w  hłórey  iest  wiado-^ 
moU  o^PliIs.  Postyllach. 

3.^  Tlómaczenie  pol«kie  kalechizmu  Maircina  Lutra. 

A.KRty  diwzny  w  Taruniu  1623.  la. 

5.)  Kazanie  niemiectie  pod  tytułem:  Fiinf  geistliche 
Wittwenbrod.  Konigsberg  i6^i.  8. 

&)  Kąsanie  pogrztbcMe  na  śmierć  X.  Janusza  Ra- 
dziwiłła —  po  niemiecku,  w  Króleweu  i6ai.  4 

DEMBOYIUS  Michał  urod/al  się  w  Anger- 
buTgu  w  Prusiech  1690  ro.  gdzie  był  Razno- 
d2iei|.    Jost  autorem  !kilku  pieśni  polshicłi* 

BdBRACKI  Maciey  (Gutteter)  o  którym 

«6wiliśmy  MryAey   pod  gramatykami ,   należy 

to,  iako  autor  kilku  pieśni  polskich  wdzielc 

sfilarnia  duszna  ro.  167'!  drukowanem^  znay- 

,  Śniących  się* 

DOMINIK  Wawmeniec  Kaznodzieia  Kal- 
TO»ki  w  Lublinie,  gdzie  wydal  Kancyonał 
ifiH  roku. 

r 

POREK  Filip  Torunianini^  wydal  pieśni 
^itś^ttniu  Jezusowym  z  niemieckiego  przętłoma^ 
<9m»  wT^oru.  1700. 

^  ^fRŁYTAG  Adam  Torunianin  rodem,  ^&%\c^ 
i4ai?rofessef  umarł  ro.  1621:  Autor  kilku 
pitShi  1  melodyi  czyli  not  do  kancyonału  Arto- 
B^Ditoipego  1601  wydanego. 

PRISIUS^  Kasmu  Torunianin,  tamże  re^ 
iłor  gimnazyum,  umarł  1625.  Przyłoiyl  si^ 
wiele    do  wydania    Jj>ancyonalu  A.iomiusza. 
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GEMBTCIUS  fkKOB  urodził  się  1569  wKu- 
iawach^  był  KazfiLodzieil  Kalwińskim^  timart 
1635.  ł*rzypisui§  mu  pieśni  pod  nastcpui|cjrm 
tytułem: 

Hymny  starego  1  nowego  testamentu,  rytmem  pol- 
skim, anamelodye  psalmów  przełożone  od  X.  Jako- 
ba  Gembiciusa  siugi  słowa  Bożego,  Itóre  'są  u^ydrw- 
iotęane  prąy  psalmach  da$4^ido$4yck  in^Gdamtu  śGi^i. 

GESNER  Kasper  Kaznodzieia  Toruński, 
rodem  z  Lubawy  w  Prusach^  umarł  1606-,  Wy- 
dał : 

1.)  Eatechismik  albo  nauka  chrześdańska  prsez  D. 
Marcina  Lutera  napisany,  a  teraz  na  polski  pne- 
loiony.  Ktemu  kunszt  morowy ,  to  lest  iako  si^ 
człowiek  cieszyć  i  przeciwko  pokusom  szatańskim, 
czymby  się  zastawić  miał,  na  końcu  przyda- 
liśmy, w  Toruniu  1591.  8.  Żnayduiąsię  tu  męki 
ioacielne. 

2.)  Modlitwa  nabożna  ku  Panu  Bogu,  aby  niepny« 
iacioly  kościoła  swego  poiłumid  a  w  niwecz  obró- 
cić raczył,  z  piosneczkami  chrześciańskiemi  i$95. 

.    w  Toruniu. 

GIZICKT  Jan  (GIZEWIUS)  rodem  z  Prw 
gdzie  był  Kazuodzieii  i  umaH  1694.  Naleźaf  do 
wydania  Kancyonału  Toruńs.  w  ro.  1672  i  po* 
dał  do  druku  swoie  pieśni  pogrzebowe.    ' 

GLETNIG  Jan  urodził  się  w  Toruniu  1660 
i  tamże  umarł  1719*  Zostawił  w  rękopiśmie  oko- 
ło 70  pieśni,  z  niemieckiego  polskim  wierszem 
wyłożonycli*  ^ 

♦  GŁADKO WSKI  Jakob  urodził  się  w  Pra- 
6iech  1682,  gdzie  był  Kaznodziei^  (przodkowi* 
iego  pisali  si^Głodouąkiemi  \iwh\i  Przegonią )f 


pisane  pieśni  duchownych.      s45 

tiamaczyl  z  niemiecKiego;  i  napisał  sam  kilka 
pieśni. 

GŁOSKOWSKI  Macikt  (herbu  Przerowa 
u  Kiesieckiego )   podkomorzy  Kaliskie    pisał 
,  wierne  łacińskie  i  polskie-  żył  w  pierwszej  po- 
łowie siednmastego     wieka«     Wydał    wier- 
szem : 
1.)  Ziarek  albo  pamiątka  g%Tzkiiy  męki  i  imi^ci 
Zbawiciela  naszego   na  24  godziny  rozdzielona  4« 
#.  Let  a*  —  Przydane  są  rostnyslania  i  modlitewki 
niegdy    przea   Macieia   Glochowskiego    napisane 
1  w  drak  podane ,  a  teraz  znowu  pr^drukowane, 
w  Labeczu  nad  Niemnem    u  Jaua  Langnisa  ty* 

C ►grafa  X.  JM.  4.  i653. 
O  trzeci  raz  przedrukowane  pod  tytułem : 
Zegarek  albo  pamiątka  o  m^e  Pań3kićy  w  Króle- 
^•cu  1714.   4. 

Późniey    i  zamilczeniem    imienia    autora^ 

»    a  dodaniem  nowey  przedmowy,  przedrukowa* 

iło tenzegarek  s.  L  et  a.  in  &vo« Drugie  pismo  na- 

I    ize^o  Ołoskowskiego  iest  w  ięzyku  łacińskim 

pod  tytułem  geomtttia  peregrinans  (  r  ) . 

I  GORCZYŃSKI  Jan  żył  około  ro:  1 647,  w  któ- 
L  17^  wydał  kilka  pieśni  pod  tytułem :  Tabuta^ 
\    ttsra  muzyki  w  Krakowie  1647  8*  Jest  także  au« 


b)  Niepodobna  w  Olofie  iroiun^cć  co  pnjtećzj  z  Wfjciertkiego 
HUi.  JSccL  Slatf.  p.  454  o  Gtoskowikim  w  tjFch  wyrazach  :  Ora- 

';  tioneę^  in  prosa  edidit  Geornetriam  peregfinantem  RythmiM 
.  potomcia»  aorologium  passionis  ChrUti.  Atiaqu€  uaria  lałirta 
9t  poloniea  poematA.  Xftci  wzl^wuzy  W^ier*Viego,  pokaźnie 
ait  sena ,  piaze  on  bowiem  *«'  tych  aiowach.  Oratioiu  proąa 
\laXin9  eaidit  Gwomełriam  pereęrinantem,  Rhytnus  potonicU 
karohgium  pastionis  Cft/Ułi  tUia^tu  iHxria  łatina  et  polonma 
foemała.  Tak  to  iest  spuszczać  aię  czasem  na  c^uty,  nie  za- 
llądaiąc  do  inódtfa  *,  lubo  Oloflf  do  skrupnUtnych  ieiscse  naltiy 
pi.«riy. 

l6* 
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torem  dzieła :  Newy  sposib  Arytmetyki,  w  Krakom 
me  1647   8. 

(jrRODZRT  Michał  kąznodzieia  luterski, 
iył  około  r.  1700;  iest  autorem  niektórych  pie^ 
śni,  miedzy  innemi hymnu,  "w czasie  powietrza, 
poczynai|i|cego  się  od  wyrazów:  mUu  prusko 
ziemio  łzami  si^  obleway  ;  w  którey  litery  pócz|t\ 
ko  we,  nazwisko  i  urz^d  autora  wydaię:  Mi- 
chael  Grodzki  yrektor  z  Cichów  kompono- 
wał. —  Drukowano  w  Kancyonale  Elhlong- 
skim  1727. 

GBEBER  Jan  Jakob  rodem  z  Prus,  iji  od 
1664  do  ^729;  hyt  kaznodziei^  zboru  polskie- 
go w  Królewcu ,  i  należał  nietylko  do  wyda- 
nia biblii  polskiey  i  kancyonału  w  Rrólewcii, 
lecz  ułożył  także  wiele  pieśni  polskich ,  a  inne 
z  niemieckiego  przetłomaczył^  wydane  włiró- 
lewcu  pod  tytułem: 

Pieśni  niektóre  z  niemieckiego  na  polski  ięzykpne- 
llómaca^ne  od  J.  J*  Graebera  ,]7a7.  la. 

GRUSZCZrŃSRI  Jak  wiele  ułoAył  pieśni 
nabożnych,  które  po  iego  śxnierci/wn^  łlazao* 
dzieia  kalwiński  z  Torunia  y  wydałpod  tytutenp 

Nabożna  w  Bogu  uspokoionóy  dusze  dewocjFa, 
z  zlotoglośney  świętych  psalmistów  harfey  'w  zgoiiii% 
zebrana  htmionią. 

HAMPE  Jerzy  rodem  z  Wilna,  kaznodzie*  , 
ia  luterski,  w  Prusach  żył  od  r.  1675  do  172^ 
Jest  autorem  i  tłómaczem  kilku  pieśni  na  polskie* . 

HENNIG  Jakob  rodem  z  Pruss;  Kaznodzie* 
ia  w  Wilnie  w  r.  1710,  gdzie  niektóre  pieśni  na 
polskie  przełożył. 
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HENTSCHEL  WoyciRCH  Kaznodzieia  luter- 
ski  w  Szlfskuy  żyt  od  1631  do  16865  pisiit 
i  ilomaczyt  wiele  pieśni  na  polskie. 

HERBINIUS  Jan  rodem    z  Byczyny,  Ka- 

znodiieia  laterski  w  Wielkopolszcze,  w  Szwe- 
cyi,  nakoniec  w  Wilnie;  zył  od  1627  do  1679. 
Jest  autorem  wielu  pieśni  polskich,  a  prócz  tego 
kilkunastu  dzieł  po  wickszey  części  w  iczyhu 
łacińskim  lub  w  niemieckim  pisanych,  tyczą- 
cych się  religii. 

HERDEN  Jah  Tornriianin,  Kaznodzieia 
w  Wrocławiu;  ź.ył  od  1635  ^^  ^80,  ułożył  nie* 
które  pieśni  polskie. 

HERMSON  Salomon  rodem  z  Lubelskiego, 
Kamodzi^eia  w  Malborgu.  Umarł  1636;  ttomai* 
czyi  niektóre  pieśni  z  niemieckiego. 

HOTNOWIUS  Jan  Jakob  rod^m  zPruss,  żyl 
®^  ^653  do  1C98;  był  kaznodziei^  w  Gdańsku  j 
ttomaczył  wiele  pieśni  na  polskie,* umieszcz o-* 
Hych  w  Rancyonale  Gdańskom. 

JAKNOWICZ  Jan  Jezuita,  rodem  z  Litwy, 
BWtrt  1668  mai^c  lat  79.  Wydał  rozmaite  pie- 
^^abożne  w  polskim  i  litewskim  i^yku. 

JASTRZĘBSKI  Sbbastyan  wydał:     . 

Keini  nabożne   na  uroczyste  święta,  w  Krakowie 

^  KLIPPEL  Maciby  Kaznodzieia  w  Wrocła- 
wiu, wydał  Kancyonał  w  Brzegu  1673- 
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\^  K05NT  Jan  urodził  się  w  Szlczku  1701  wBy- 
czynie  ^  gdzie  będ^c  rektorem  szkoljy  przetto* 
maczył  niektoi^e  pieśni, 

RRAINSRI  iiRBYSOTor  urodził  fiię  w  Pol- 
szcze  1576.  Unwrł  16 18  bcd§c  Superintenden* 
tern  zborów  kalwińskich  w  Mało -polszczę* 
Wydał. 

1.)  Katechizm  a  naukami,  pieśniami  i  modlitwami 

i6o4.  8,  h  8. 
%)  Postylla  chrześciamka    na  5.     częipi    podiuelo* 

na,  w  Łaszczowie.  1611.  folio. 
3.)  Forma  odprawowaoia  nlstbożeństwa.  4, 
4.)  Dziennik   to  iest  modlitwy  o  chrześciaiiskie  po« 

trzeby,    należące    ladziom    poWszechn^y    wiary 

tpofitolskiey.  w  Łaszczowie.  i'6oS  i  1617.  8. 

KUCZWAREWICZ  Marciu  dziekan  Srcń^ 
ski ,  pleban  Kuczborski  y  umarł  około  1606  r. 
Wydał  ttomaczenie  psalmów  pod  ty tułem : 

Siedm  psalmów  spowiednych  iednegoXiąięcia  La* 
zytańskiego  prz^z  X.  Marc,  Kuczwarewicza  wierszem 
polskim  uómaczone.  w  War8zavyift  1667.  przedraio^ 
wcme  z  prĘ^yiiatkiem  siedmiu  psalmów  pohUnydk 
4ty4,  49, 

LATERŃA  Marcin  Jezuita,  rodem  polaka 
wydał  w  Rwko wie  pieśni  nabożne^  pod  tytu- 
łem: Harfa.  1617, 

LIEBELT  Daniel  rodfem  z  Lublina.  Około 
r.  1740  będfc  Kaznodziei§  w  Słucku^  przetlo* 
mao  yt  niektóre  pieśni  z  niemieckiego* 

ŁUBIENIECRT  Stanisław  starszym,  Sody^ 
niańskiego  zboru  dozorca^  w  Tropieniu,  w  Ra^ 
kowie,  nakc^niec  w  ŁuKławicach ;  umarł  r#  16^ 


X 
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maicc  lat  74.  -Test  autorem  pieśni  nabożnych^ 
ra^em  z  pieśniami  Walentego  S malcy usza  dra* 
kowanych,  w  Rakowie  i6io.  i  ^^.  in  i2. 

ŁtffilENTECRI  Stanisław  młodszy,  bratu- 
nek  poprzedzai^^cego,- urodził  sit:  w  Rakowie 
i6sg;  nmart  w  Hamburgu  i675. -Ułożył  kancy- 
onał  dla  braci  Czeskich. 

MALINA  Jan  KaznodzieiaLutersl^i  w  Wil- 
nie, gdzie  umarł  1672.  Pisał  i  tłomaczył  wiele 
pieśni  na  polskie,  zhąydui§cych  się  w  kanjcy- 
onale  drukowanym  w  Królewcu.  1671.  i2.  Wy- 
dął prócz  tego: 

%)  Porządek    obrzędów  zwycza^ych  kościoła  Au- 
gustańskióy  konfessyi.  w  Wilnie  .i64o«  4. 

3.)  Keaania  pod  tyiukm:     ezcidium    Lithuaniae 
i655.  4. 

4.)  Kazai]Ke  na  pogrzebie  Henryka  Halle  w  Królem 
wcu  1665.  4. 

MATTHAEI  Jerzt,  dla  tego  przez  Olofa 
Mmiędzy  pisarzami  pieśni  umieszczony,  iŁ 
bfdfc  wŁuzacyi  kaznodziei|,wydał  w  r*  1710 
uacyonat  w  iczyku  Wendeńskim« 

MENDYUSŁ  Krystyan,  wydał: 

•^  Kowy  krótkie  i   pocieszne  o  chwalebnym  zbawi- 
cisli  atrodzetiiu.  w  Elblongu  1704.4. 

MIŁDE  Henryk  tłomaczył  niektóre  pieśni 
nabożne  z  niemieckiego. 

JIOLITOR  Tomasz  napisał  pieśń  r.  1656 
wczasie  zniszczenia  Pruss. 
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MONETA  Jan  rodem  z  Olecka,  ijii  oi  1659 
do  173^;  byl  Kaznodziei^  wGdańskugdzIewy- 
daii^^  polski  Kaiicyoaał,  pieśni  niektóre  swego 
ttomaczenia  umieścił. 

MORZPELD  Frtdrtx  rodem  z  Królewca, 
byl  rektorem  ewangelickiey  szkoły  w  Wilnici 
a  późniey  Kazncylzieic  w  królewca,  gdzie 
umarł  169  !♦  Przetlomaczył  50  pieśni  z  niemiec- 
kiego na  polskie  ,  które  w  gdańskich  i  Króle- 
wieckich Kancyonatach  znaydui|  się*  ^ 

MURAWA  J»RZT  urodził  się  pod  Wrocła- 
wiem 1652;  był  kaznodziei^  w  Wrocławiu, 
gdzie  um^rł  1717  ^~  tlomacz  pieśni  nabo- 
żnych. — » 

MUTMAN  Jaw  urod/.iłsic  w  Oleśnicy  około 
16845  był  Kaznodziei|  w  Cieszynie,  Wydai|C 
książeczkę  nabóżn§  podtytułem: 

Wierność  Bogu  i  Cesarzowi  CŁa^u  morowego  po- 
wici iza.  w  BrŁCgu  1716.  8.  załączył  tam  patf  pi^M 
sfPfgo  pióra. 

NIEMTERZYC  JEaterz  Czerniechowa,  y$i^ 
komorzy  Kiiowski^  Socynianin,  lubo  późniey 
przeszedł  do  kościoła  Greckiego,  umarł  w  t^ 
1669.  Modlitwy  i  pieini  polskie  wydał  ro.  1653 
Jnue  iego  pisma  niebyły  drukowane, 

^  OLOP  Mahciw  urodził  się  w  Grudzifdtd 
1652;  był  Kaznodziei^,  w  Węgrowie  pod  LułiHi* 
nem,  późniey  w  Toruniu ,  gdzie  umarł  i7»5» 
Wydai^c  w  ro.  1672  Kancyonał  polski,  uisid* 
ścil  niektóre  pieśni  swego  ttomaczenia. 
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OLOF  Efraim  synpoprzedzaięcego,  Kaeno* 
dsieia  w  Toruniit  od  1685  ^^  1716;  prócz  me- 
hi^ycKtłomaczonych  pieśni  z  niemieckiego  na  pol^ 
ńxt  w  Toruniu  ii^l-  —  iest  pierwiastkowym 
autorem  dzieła  o  pisarzach  pieśni  kościelnych, 
zktórego  poczet  mniejszy  umieszczamy.  Obacs 
wy%l!i.58. 

POWODOWSKI  HiBnoHiM  Kanonik  Kra- 
kowski,  amarl  161:5  mai|c  lal  70.  Wydał  wiele 
ksiąg  nabożnych  i  teologicznych^  i  dla  tego 
go  jnez  Olofa  wpoczcie   tych  pisśrzy  nmie^ 

sscwny. 

PRETS  Melchior  zakrystyan  W  Gdańsku, 
wydai^c  Kancyonai  ro.  1702  umieścił  niektóre 
pieśni  swego^  dfomaczenia  i  wlasriey  kompozy- 
cji.   Prócz  tego  wydał  na  dwóch  arkuszach:. 
Pirfnl  polskie  Panu  Bogu  ku  chwale  i  bliźniemu 
I  na  £bu<iowtnie.  w  Gdańsku.  1710.  8. 

I  PRZYBKOWSld  Samijkl  Socynianin,  był 
JMi  naukach  w  Hollandyi,  późniey  przemie- 
wkhrał  w  Polszczę ,  nakoniec  był  Konsylia- 
Mttuprzy  dworze  Brandeburskim,  gdzie  umarł 

■  !"•  1670  mai^c  lat  80.  Wyłożył  wierszem  iSy/n- 
WioB  apostolicuniy  drukowane  przy  kancyo- 
^Cubienieckiego  r.  i6io.  i  1625.  — 

fiADZIWIŁ  Bogusław  Xi§że,  Jeneralny  gu- 
I^^nuitor  Pruss^  który  umarł  w  r.  1669;  iest  au- 
totim  pieśni  w  kancyonale  (jdańskim  r.  1725 
i  ^y^nym. 

KE&ENVOLSCIUS    Auwamus    obacz  Wc- 
giteski* 
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REGTUS  Adam  Kaznodzieia  w  Wrocławia, 
*  wydal  polski  Kancyonat  zAKoluteoiwr.  1673 
w  Brzegu.  ^ 

RORMAN  Krtstyak  urodził  się  w  Byciy- 
nie  r.  1672;  uioart  Kaznodziei^  w  Szl^sku  i7Si« 
Tłomaczyt  wiele  pieśni  z  niemieckiego ,  wy- 
danych pod  tytułem:  Pierwiastki  Panu  Bogn 
Swifte.  w  Wrocławiu  iTi^.  Prócz  tego  wydd: 
Summaryusz  katechizmowy;  i  Grammatyhi  polska. 

ROSTOK  (ROSTKOWSKI)  Berkarb  Ka. 
znodzieia  w  Frusiech  ^  gcfzie  sif  urodził  1690; 
przettomriczył  kilka  pieśni  na  polskie-  i  wy- 
dał niektóre  rozprawy  w  ięzyku  łacińskim. 

RUTTYCH  Michał  Bogusław  rodem  z  Wil- 
na y  kaznodzieia  w  Toruniu  y  gdzie  um€ui  1728. 
Tiomaczył  niektóre  pieśni  na  polskie. 

RYBIŃSKI  jĄw  i  Maciey  o  litórych  niiey 
będzie  mowa. 

RYSIŃSKI  Salomon  wydał  Kancyonal  kal- 
wiński w  Krakowie.  O  innych  iegp  pismach 
obacz  niz^y.  — 

SCHOENPLISSIUS    J^drzby    urodzff  ^. 
w  Toruniu  1590;  był  Kaznodziei^    luterskiA 
w  Wilnie;  autorem  iest  wielu  pieśni  polskidi 
własnych  i  ttomaczonych.     Pisma  iego  S|]U« 
stci>ui§ce. 

i.J  Wirydarz  duszny,  w  Lubeczu  i648, 

2.)   Pastylli  chrześciańskley   część   I.    w    LolMMt 
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3.)  Troiaki  stan  żywota  ludzkiego  na  pogrzebie  Pan- 
ny Zofii  Maiorównćy.  w  Królewcu  io38, 

4.)  Medyk  chrześciański  na  pogrzebie  Jmci  Paoa  Ar* 
tomiusza  medycyny  doktora,   w  Toruniu  i638. 

5.J  Zoiewo  albo  kazanie  zniewie.  1617.  4. 

ti  Wesele  wieczne,  w  Lubeczu  i64o.  4. 

7.;  Żołnierz  cbrześcianśki,  w  slawuey  pamięci  Jmci 
•        Pana  Henryka  Szmcliiiga.  w  T>brunm  i635.  4. 

8.)  Tryumf  po  szczęśliwcy  Wik  toriey,  którą  K.  J.  M. 
WŁdystaw  IV.  nad  Szcynem  hetmanem  Mo- 
skiewskim pod  Smoleńskiem  odniósł:  w  Toruniu 
i655.  4. 
\  9.)  Lekarstwo  duszne  przy  obchodzie  pogrzebu 
Jak.  Gikla  Burmistrza  Wileńskiego,  w  Królewcu 
i638.  4. 

li^)  Córa  Jairowa  zmarła ,   od  Chrystusa  wzbudzo^ 
M  napogrsebie  Panny  Anny  Dębowskiey.  i635. 4. 

11.)  Memoryal  śmiertelności  na  pogrzebie  szlache-* 
tfl^o  P.  Ś3'^mona  Engelbrechtą.  io35. 

12,)  ftoziaśuienie    sprawiedliwych   w  żywocie   wio- 
cznyin  na  pogrzeoie  Pana  Emden  i638.  4. 

i3.)  Wykład  passiey  według  4.  Ewangelistów, 

I  W  którym  ma  bydź  po  200  kazań ;  przy- 
'  ^^  doniego  i  rozdział  LIII  Izaiasza  z  wy* 
Uadem  lulkunastu  kazań. 

SCHOENKNECHT  Piotr  urodził  się 
jWTormuu  1657  j  był  Burmistrzem  w  Brodni- 
cy, późniey  żył  prywatnie  w  Toruniu  gdzie 
PJiw  iT^u  Tłomaczył  m  iele pieśni  na  polskie 
^Ąipriiłi|cych  sif  w  dziełku  iego,  wydiinem 
P^^tułem : 

Dachowny    pielgrzymski    pastorał,    w   Toruniu 
1713- !!• 

;  SKUBO  WIUSZ  Ja^n  Kaznodzieia  w  Prusiech, 
Iwaart  1723,  iesttłomaczem  pieśni  iedney  wRan- 
cjrimale  Gdańskim  2naydui|cey  się. 
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SHUBOWIUSZ  Jan  rektor  szkoły  w  Dąbró- 
wnie (  Gilgenburg)  wPrfidiech.  Jest  autorem 
kilku  pieśni  polskich  ,  w  Rancyonole  Elblfg- 
\skim  1727  wydańychi, 

SERLUGYANUS  Jan  w  r.  1 550  przez  Xi|if. 
cia  Alberla  z  Polski  do  KroŁewca  sp''owadzo- 
ny.  Pierwszy  on  miał  wydad  polski  kancyonat 
w  Królewcu,  przed  kancyonatem  Walentego 
z  Brzozowa  t.  i.  przed  ro  1554;  lecz  to  iest tylko 
domniemaniem  Olofa.  Inne  ie^o  pisma  s§: 
a.)  Testamentu  nowego  częić  1.   1  wtóra   w  Ki-óle- 

wcii  i55i — 54.  ^ 

3.)  Poslylla  polslca  domowa,  w  Królewcu  i556.fol 
4.)  Rycerstwo  chrzeJciańskie.   w  Królewcu  i558.  4. 
iest  to  łłómaczenie  pisma  Erazma  RoŁterdanuxj* 
la ,*  pod  tytułem: 

Miles  christiatius^  które  w  prawdzie  nie  stm 
Seklucyan ,  lecz  nieiaki  Woyciech  z  NOWE- 
GO MIASTA  pod  dozorejn  Seklucyana  pwe- 
tłomacnyl,  iak  sam  w  przednio  wie  do  tego  pi* 
sma  wyznąie. 

SKROCfil  Jerzy  Kaznodzieia  w  Królewca^ 
umarł  i683mai|C  lat  74;  tłomaczyl  wiele  pieśni 
z  niepiiec.  na  polskie. 

SOKOŁOWICZ  Tomasz  (PALKONIUŚ)So. 

cynianin.  W  r.  1566  byl  kaznodziei^  prayko* 
ściele  Rleckim  u  Mikolaia  Radeiwiła.  hdnc 
rem  iest  pieśni  w  Rancyonale  ArtomiuszamiMd* 
8zc2ori^y  i  Harmonii  ewangelistów.  Pomagał  tli'' 
ze  Szymonowi  Budnemu  przy  ttomaczenia  Bi- 
blii- •  J 

SPEKOWIUSZ  MicftAŁ  rodem  z  Pruss,  1q* 
kaznodziei|  w  Elblągu ,  gdzie  wydał  r.  t^*J^ 
Rancyonat  z  przydatkiem   rozmaitych  {dMi% 
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między   któremi  i  iego  tłomaczenia  się  znay- 
dm§. 

STOIŃSKI  Jaw  wnttk  Piotra  Statoryusza 
(oMórym  mówiliśmy  przy  gramatyłiach  k.  204) 
ostatni  kaznodzieja  Aryiaii$J\i  w  Rakowie,  zk§d 
w  r.  1658  Mrygnany,  umarł  1664  r,  w  Czarko-. 
wie,  mai|C  lat  64.  Prócz  rozmaitych  piesiii 
i  modlitw  polskich  9  autorem  iest  kilku  pism 
teologicznych. 

SUDROWitJSZ  Stanisław  Kaznoclzieia 
Kalwiński,  rodem  z  Ostrołęki,  umarł  w  Wil- 
nie około  roku  i6oo.  Jest  autorejn  wielu  pieśni, 
które  w  rozmaitych  przez  niego  wydanych 
Kaimach,  znay.dui|  się,  iakoto: 

1.)  Obiaśutenie  modlitwy  Panskiey:  Oycte  nasz. 

,  %)  K$[techizin  albo  krótkie  w  iedno  mieysce  zebra- 
me  wiary  i  powinności  chrześciańskiey  z  paster*- 
it^^run  zbiorowym  i  domowym^  z  modlitwami  psal- 

I  mami  i  piosnkami  na  cześć  i  chwalę.  Panu  B^gii, 
teraz  znowu  za  pilnym  przeyrzeniem  i  poprą  wie- 
iiiem  wydany  nakładem  Jmci   Pana  Jana  Abra- 

'  jbfiwicztL  Woiewody  Smoleń»kł<^.  w  Wilnie 
W  drukarni  Jana  Karkana  iSgS.  B.  znayduie  się  tu 
prw^jio  soo  pieSni  naboinycfu 

I    3Ł|  Kamica  i  utwierdzenie  o" tyra  z  czym  się  ma  po- 

I  MMzaó  i  popisać  przed  maiestatem  Bożym  czio-r 
mUHl    chrzeiciański    niemocą     złożony,    aby  nie 

£  zawstydzony;  zebrana  z  pisma  świętego  przez 
islawa  Sudrowiusza«  w  Wilnift  u  Jana  Kar- 
^  1598.  8.  Znayduie  się  tam  4C.  pieśni,  (s) 

I     iBSGMALCTUS  Walenty  urodził  się  w  Gota 

iećde   Tyryngiiro.  1572;  byl  rektorem  szko- 

yĘ  Suniglu ,  pó/iiiiey  Kaznodziei^  w  RaKo- 

,  (•|'Qmw  L  c.  Wen^nclui  1.  c.  p.  439* 
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wie  1  Lublinie ,  lecz  «a  powtórnym  powrotm 
do  Rakowa  9  umarł  1622.  Wydał  wspóbie 
z  ŁiibieniecKim  psatters,  niektóre  pieśni  w  i$- 
zyku  polskim  w  Rakowie  1610 — 1025  12.  Wy- 
dał prócz  tego  wiele  pism  tak  w  polskim  iako 
(acinskim  i  niemieckim  iczyku^  w,  materyach 
teologicznych  które  wylicza  Sandyusz  (t). 

^  TAMNICIUS  Jan  rodem  z  Torunia,  gdzie  bc- 
d§c  professorem  umarł  1697.  Tłomaczyt  niektó- 
re pieśni  na  polskie-  i  wy  dał  Kancyopał  w  To* 
runiu'i624.  in  24* 

TOLGSDORP  Eiu>MAN  rodem  z  Pruss,  Jew- 
ita;byłmissyonarzemw  Inflantach.  Umart  i6ao 
maięc  lat  70.  Ułożył  w  iezyku  litewskim  wiek 
pieśnią  prócz  tego  kazania^  Katechizmy  i  d(K 
wnik. 

TRZANOWSKI  Iwn  rodem  Czech,  iył 
około  i6i6.  W  sławiańskim  iczykti  miał  wydać 

Kancyonał. 

.     » 

TRZECIEWSKI  Iijdrzkt  iest  autorem  kiftu 
pieśni  w  Kancyonałach  protestanckich  druk<ma* 
nych.  Obacz  prócz  tego  o  Trzeciewskim  m\ 
dzy  tłomaczami  biblii. 

TSCHEPIUS(CZEPIUS)  Sabiotl  urodził  «i{ 
w  Działdowie  1678,  gdzie  i  pó/niey  był  Ktf&o* 
dzieic.  Tłomaczył  wiele  pieśni  na  polaki  i^' 
zyk ,  i  na  rozkaz  króla  pruskiego  wydał  HW' 
cyonał  w  królewcu  1726.  12.  pod  tytułem:  ' 

(i)  In BibUołhecaanłiłrimłariorump* ^'4€qiuntihu, CJr. Ll00* 
ba^h  Polii^  Socinism  p,  989. 
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Modlit^T  kościelne  'za  wolą  i  fostanowicniem  Je- 
go Królewskićy  Mości  wszystkim  ewangelickim  zbo« 
rom  ku  modlenia  si%  spisane. 

Swóy  zaś  własny  Kancyonai  wydał  pod 
tytnleA: 

Doskonały  Kancjonał  pruski  Królewiecki  z  pil- 
ooscią  rewidowany  i  we  dwie  części  rozdzielony,  za- 
wieraiący  w  pierwsz^y  części  pieśni  dawne  z  illustra- 
cjrą  i  wykładem  slow  trudnieyszych  do  zrozumienia, 
V  dragićy  zaś,  pieśni  świeżego  przełożenia  i  t  d« 
▼  ŁroWcu  lySa.  ia« 

TURNOWSRI  JAN  urodził  się  w  Kuiawach 

^557|lt>ył  na  naukach  Sztrazburgu  iSzwaycaryi, 

a  50  powrocie  do  oyczyzny  professorem  w  To* 

taosLy  Haznodzieią  w  Poznaniu  i  różnych  in« 

■  vpk  mieyscach.    Umartw  Toruniu  1629.  Wy* 

1*)  Hynmów  3o   z  niemieckiego     na  polsjci^  ięzyk 

pnetlómaczone.  w  Gdańsku  i6o5.  8. 
%)  Iulterz  tlómaczenia  Macieia  Rybińskiego  przez 
'*  Bi^o  przeyrzany.  w  Toruniu  1717.  8. 
S.)  Pogrzebne  słowa  przy  ostatniey  posłudze  Hen- 
,    .    ryka  Hubera  i6ix  4. 
I    4.)  Przy  .ostatniey  posłudze  szlachetnego  Pana  Eski 
I      starszego  senatora,  w  Toruniu  161 4  4. 

i)  Poznaczenie  niektórych   kwestyi  o  kościele  Bo- 

'  ipa  S.  Kazania  EwanWickiego.    Dominie.  4.  et 

oi  poBi  Epiphan.  w  Warszawie  na  Seymie    i585. 

SiuMne  z  uH)li  Słanisł,  Pęhosławakiego  Starosty 
Iborsliego. 
jO^Senturiae  carminum.  1600. 
'UTractatua  deaeteniae  deipraedestinatione.Francf. 
/idViad. 
'\  1)  Homilia  sacra  in  funcre  Andreae  Comilis  de  Le- 
śno Brestae  Cujayorum .  Pdatini  habita.  Barano- 
▼iae  1607.  *• 

Prócz  tego  wydał  rozmaite  dysputacye  te- 
rtdgiczne  w  łacińsKim  iczyku. 
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TYSZKA  Wilhelm  urodził  się  w  Prusach 
1680;  był  Kaznodziei^  w  Johanisburgu,  lldba- 
czyl  niektóre  pieśni  na  polshie^  i  wy^at  prócz 
tego  kilka  kazań. 

WASCHETAJąuRZEYKaznodziefa  w  Gdań- 
sku^ należał  do  wydania  kancyonatu  w  r.  1723. 

WEDEKE  Ji^DRZBY  rodem  z  Pruss ,  zył  od 
1632  do  1 693.  Ttomaczył  wiele  pieśni  na  poldue. 

WEISS  obacz  Białecki. 

WĘGIERSKI  JąDUZST  iest  autorem  kilku 
pieśni  umieszczonych  w  dziele:  kmznodzieU 
osobny,  w  Gdańskji  1646.  8*  O  innych  iego  ]^ 
smachobacz  wyżey  k.  14. . 

WIELEWTCKI  Jan,  Jezuita,  urodził  «ł{ 
w  Kaliskim,  żył  od  1566  do  i^3Q*  Miał  wyd*^ 
pieśni  rozmaite  nabożne  (u),  rrócz  tegotł(^ 
maczył  Tomasza  z  Kempis  o  naśladowaniu  Chry- 
stusa. 

WISZOWATY  JęDMBY,  prócz  wiela  pism. 
o  których  przy  teologach  będzie  mowa ,  prze* 
tłomaczyt  psalmy  Dawida  wierszem  poiikiin 
i  wiele  pieśni;  lecz  wszystko  w  rękopisu^ w- 
stało  si§. 

WUIEK  Jakob  Jezuita,  prócz  wielu  pi«a 
o  których  miedzy  teologami  będzie  mowa,  WT*. 
dal  pieśni  nabożne,  pod  tytułem:  Godzinfih , 
Fanny  Maryi  y  wiele  razy  przedrukowane* 

(u)  Jak  pisze  OlofT  idąc  za  swUileciweni  Allegambcgo  in  BiiL  Stri* 
ptorum  5jc.  Js^u  Antutrp,  p»  ay%* 

SU*' 
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ZAliRZEWSKI  FiŁiP  Socynianin^  wydal 
w  ro.  1581  pismo  pod  tytułem: 

Odpowiedz  na  As&ercye  nowego  Kollegiura  Pp^ 
niańskiego  o  troiatym  ledynym  Bogu.  4.  bet  jn. 

Do  pisma  tego^  zał|Czona  iest  rozprawa^ 
wktórey  ebiia  dowody  brata  swego  Łukasza 
Jeznhjy  który  go  chciał  kościołowi  rzym- 
jJuemu  przywrpcić^  tudzież  kilka  pieśni  du- 
chownych. 

ZIELEŃSKI  Marcin  Zygwuwt  urodził  sig 
1694  w  Prusach.  Był  Raznodziei§  polskim 
Mr  Królewcu  ^  i  należą^  do  nowego  kancyonału 
tamie  wydanego.    Prócz  tego  wy  dał  j 

fi^yą  Pana   naszfgo  Chrystusa    podług  Jana  8. 

ZYGROWrUSZ  Jan,  urodził  się  w  Wiera- 
ttowie  w  Litwie  1574-  Przeszedłsfzy  pot^  do 
kościoła  kalwińskiego ,  był  kaznodziei^  w  Pa- 
flioyr<^ch  9  umarł  1624.  Tu  należy  iako  autoj* 
pieśiii  naboinych,  ktpre  się  i&naydui|  w  iego 
tóele,  podtytułem: 

Tobias:^  esy  Ii  pobożne  .rozmyślania,  i^odlitwy  i  pie- 
tó  ifioj^  (»^)      /'  . 

Próct  tego  riaafępuiące  są  iego  pisma : 
%.  JPiaUfbe^  czjrli  parówjnauie  wiary  Katolickićy  tia 
rachodzi^)   izachpdzie,   dliwniey  iterax,  wko- 
icM«  ewangelicki  OL  w  Paniowcacb.  1608. 
%)  'Bpidu^ema  czyli  okazauie  prawego  poselstwa  mi-  • 

iiłftrójir  ewangelickich,  tcaiple.  i6o^« 
A)  Papopompe  czyli  poselstwo  Papiela  t  odpowie- 
.      isią  na  poselstwo  Lutra  i  Zwinglego.  tamże  1611. 
8^  Katolik  r^ormowany^ 


irw}  Hifft  BMiąo  4zi(it  jMtn jch  ZSrgtówliuti  ^fi^  oci jnu ,  a  ^aflydu- 


tĄi  ie  pi-zytacu :  Tabiaa  sive  doctrinae  oeconomicae   (oecmiM- 
wcae  ?)  piu0  msditułitfneś,  jfrecśs'4U  canłion^M*  1.609. 
trnnL  17 
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Lecz  przystipmy  do  wyliczania  pisarz^  w 
pieśni  w  ogólności  ^  porzędkiem  chronolo|[i- 
cznytn^  gdzie  prócz  wyźey  wspomnionych 
autorów,  kilku  się  znaydzie  znakomitych ry* 
motworców,  co  w  pieśniach,  godnych  wielkości 
przedmiotu^  rymy  na  cześć  Boga  składali. 

MiKOŁAY  RET  herbu  Oksza  ^  uro^dzit  się 
w  Zorawiu  miasteczku  ruskiem  nad  Dniestrem 
r.  1515  (x).  Pisał  sie  z  Nagłowic  zwyczaiem 
swych  przodków  od  wsi  dziedzicznćy  nad  ric* 
k|  Nidę  ftż5ce'y.  Młody  Rey  pobywwy 
w  szkołach  Lwowskich  lat  dM'a,  posłany  byt 
od  oyca  do  Krakowa ,  zk§d  do  don^u  w  i8.  ro- 
ku  zprowadzony,  na  wieyskich  tylko  zaba- 
wach dwa  lata  prawie  przepędził  (y).  W  dwu* 


(z)Miezgaduią  tic  pisarie  wtgl^dem  roka  órodienU  Reuu  GAji 
Tnecietki  pisie  i5i6.  Nieuecki  i5i6. 0!oCf  za/nazoaczarok  i3ó5* 
Zdale  ftię  ledoak  ii  podauit  Trzeciewskicgo  ieit  prawdziwCt  a  ta 
%  nast^puiąc)  eh  przyczyn.  Reia  maika  z  liomii  iterbara  z  Fal* 
fztyna  Herburiowna,  b) ta  najprzód  iooą  Zorawińakiego,  a p9 
liiin  owdowiawszy,  ioną  Stanifrtawa  Keia.  oyca  naszego  Miko- 
laia.  Zorawiński  zas  poymany  bytod  Turków  na  Bukowinie  ti 
Sj*óla  AleSAudra ,  i  umart  •  po  kilku  leciech  w  więzieniu  (isk 
^wiadezy  Trzccieski  w  iycin  naszego  Reia  k.  293.  i  Nicsiedu 
W  Herbarzu  Ul.  858  i  w  Tom.  IV,  jbS).  A>yimanie  u>  ZormwiiUkie* 
g*  pr^dz^y  iak  w  r.  i5o2  iakp  roku  koronacji  Alezandra  na- 
•tąpió  nie  mogto.  Ze  za^  dopiero  po  śmierci  'Zorawińdu«o^ 
Bairbara  w  drugi  związek  matieński  wstąpiła ,  nasz  praei*  Mi- 
kolay  w  i5o6  roku  na  sViatprzWdi  uiemógt  Mrcstnszo^rtidf 
.  Oloff  za  cały  swóy  dowód  i5o5  roku,  pi-zy wodzi  Cbronoij- 
•tychon  Trzecieckiego  wydrukowany  po  przedmowie  do  Żuto* 
.  ciadta,  pod  N^  i4.  nii^y  opisanego;  któnr  u  wiersz  nróczlMO 
II  Trzccicwskiego,  i  w  przytoczeniu  u  Olofii ,  pomykłoj  Bym 
I  musi;  gdyipo  zrackowaniu,  tylko  i4o5  rok  wydaie.  Zwajywp/ 
^to  wszystko,  idziemy  za  Trzecieskim ,  który  iako  wtpólGHM^ 
Reia  ma  nHywiększą  powagę,  a  oraz  zgodność  z  Historią.  DiGa' 
•ieckiego  który  całą  wiadomość  o  Reiu  z  Trzeciewskieg*  wy- 
ciągnął, rok  1616  tylko  przez  pomyłkę  w  pisaniu  zamiast  i&iS 
wyraiony. 

( y )  TRZECIEWSRI  który  2ycie  naszeso  Reia  w  ięzykn  l^obl^ 
opisał,  tak  naturalny  wysławia  obraz  zatrudnień  neia  tmę^kty^ 
18  a  30  rokiem  iyćia  icgo,  tudziei  sposobu  iycia  przodków  tt-' 
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dsitstym  toku  oddany  do  dworu  Tyczyńskiego 
Woiewody  Sandomirskiego  y  gdzie  do  pisania 
listów .  polskich  by  I  uiywany;  a  tym  czasem 
pnez  wprawę  potoczna  ^  doskonalił  się  w  ię- 
syłiU  łacińskim  9  ądzie  takie  w  czytaniu  ksi§« 
iek  zasinakowawszy,  wrodzonym  resztę  nadgra- 
jdzal  talentem.  Opuściwszy  dwór  Tęczyńskie-* 
go,  na  łQnie  swey  familii  spokoyne  prowadził 
iycie.  Żadnego  nie  przyi^t  urzędu  ^  próo^  po- 
selstwa na  seym  które  pokilkakrod  sprawował. 
Od  Zygmunta  T.  i  Królowey  Botiy  wielce  był 
pokazany  y  więcey  ieszcze  od  Króla  Zygmunta 
Augusta^  od  którego  wieś  Dziewiącitle  w  darze 
otafymat.  Frsy  Nagłowicach, założył  nasz  Rey 
jBiasto  Oksz^  ^d  herbu  swego  tak  nazwane  ^ 
a  niedaleko  Halicza  miasteczko  Reiowiec.  Umarł 


tt^cb,  i£  pttytoc2«iiiy  tuuy  wyjątek ,  kt^ry  óriic  u  pr6bk« 
prostoty  stylu  ówczesnego  sluiyc  molt.  „Tauile  (to  iest  w  Zo- 
„niwiu  ,  pisie  Trzeciesil]  x  ruczmcą  a  z  wędką  blegałąc  okoto 
i,liicstni  «i  do  o^m«ascie  się  lat  cwica)ł  bą)u  strzelaiąc.  A  gdy 
I, przyniósł  pclne  zanadra  płocic,  laskowych  i  wodnych  orze-* 
^cbów,  a  Eaczora  albo  gotębiaabo  wiewiórka  za  pascim,  togo 
^  z  oo^y- koszule ,  z  płoskonek  roztrząsali  rozpasawszy,  ano 
^  wszystkiej  dobrego  dosyi*  To  się  tu  w  nim  kochali  mówiąc: 
„mc  nasz  Mikotay,  nic;  b|  niezaleiyć  len  ba  sUro^^  gmfodu 
^,  w  popiele.  Ano  prawdę  mówili  >  bo  byto  prawie  ze  wszystkie-* 
^go  nic.    Potymgo  postali  do  Topoley  do  stryia    aby  go  był 

awy prawił  gdzie  na  fttułbę,  (Ki^trzeba  tn  nlkyslec  o  kolbie  po-^ 
ngacz^y,  lecz  o  oddanin  do  idkowego  zfiacaineffo  dwofu,  przy 
któryeb  mtodzłei  >  nawet  żnaypierwszyoh  domów  ^  praktycznie 
sposobiła  się  do  spraw  ^ycia  publicznego)  i  kupili  mu  kitayki 
^,na  kabat  na  wyprawę,  a  on  sie  ii^  brogitm  wron  towió,  a  nim 
^mn  uszyto  snknie,  tym  on  kiuykę  wykraiał  na  proporczyki, 
>,  a  czyuiąc  drzewca  z  «mymi  proporczyki ,  przy więzowal  wro- 
■  ^  nam  do  szyie  a  do  ogona  pod  skrzydło ,  a  2y  wo  ie  .  puszcziA.* 
^/Takfie  z  oncmi  proporczyki '  latając  wygnały  inne  wrony  i  ka- 
ff  wki  precz,  ie  szkody  w  gumniech  nie  czyniły.  *  A  ten  dla 
),  kabata  rok  przy  urzędniku  musiał  mieszkać ,  ai  odeo  przy - 
),iechawszy  toi  mu  iny  sprawił,  a  pan  młody  się  ćwiczy  oko- 
j,  łO  broąoifr  z  wronami.,  I  dał  go  poti^m  iui  wt  30.  lat  do  Pa- 
jy  na  Andrzeia  Tęczyńskie^co*.*.*  Tam  będąOpoczął  ffO  pan  w  li- 
^,8fT  polskie  wprawować,  bo  łacińskiego  ięzyka  bardzo  mi^ 
t,*Ibo  nic  nic  ttraia.  u  t*  d/'    . 
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w  ro.  1568  (podług  Olofa),  a  podług  Węgier- 
skiego  1569  roku(ffzV.  Eccl.  Slav  p.  452).  Obacz 
także  nasze  uwagi  niźey  przy  iego  d^ele  pod 
nro  14  umieszczone.  Pisat  Rey  bardzo  wiele 
"a  zwłaszcza  w  materyach  religiynych.  Tu  kiś 
naleiy  iako  autor  pieśni  1  ttomacsi  psalmów 
Dawidowych,  i  słusznie  oycem  poezyi  pol- 
skiey  nazwany.  Z  wielu  względów  atosuie  sif 
to  do  naszego  Reia,  co  Horacyuse  powiedział 
o  Lucyliuszu.— Następui|ce  s|  iego  pisma  dzii 
bardzo  rzadkie,  w  części  i  dla  tego,  iż  ie  niszczo- 
no,tchn§  bowiem  duchem  protestantyzmu  które- 
mu Key  sprzy iał^  Spis  ten  dzieł  Reia  wyciągnęli- 
śmy z  Trzecieskiego  żywota  ,  uzupełniaięc  wia- 
domość, zwłaszcza  co  do  roku  wydania^  z  pism 
innych  (fe) :  ' 

1.)  Świętych  słów  a  spraw  Pańskich  które  tu  spor 
wowai  Pan  i  Zbawiciel  nasz  ua  tym  świecie  t  L 
Chronika  albo  Postylla  Polskę,  ięzykiem  polskim 
a  prostym  wykładem  leż  dla  proslak<Svv,  któri 
uczyniona,  w  Krakowie  1 556  (u  Mut  Wieribic- 
ty)  in  fol. 

Przedrukowana    pod   następui|cym   tytu* 
lem: 

Postylla  Polska  t  i.  wykład  prosty  ewangelii  nie- 
dzielnych   i  iwi^   uroczystych,   teraz  znowu  wyda- 
na, w  Wilnie  u  Jak  oba  Markowicisa.  15^4.  ibl. 
a.)   Katechizm    dialogiem,    ludzion    młodym  po* 

triebny. 
3.)  Psałterz  Dawidów,   z  raodlitwaou^   Iłóryludf^ 
^     bardzo  radzi  ceytaU  i  ipU'ivaU^  ioŁ  piaMć  jhiMM* 
skij — podobno  około  R.  4  655.  (a) 


(z)  O  2tcIu  i  pUmach  Beia  obaci  Andrz.  TRZECIESKIEGO,  kj^ 
ry  zjrcie  Aeia  opisawszy,  wydrukował  ie  przy  dziele  ouifol 
które  pod  N.  i4.  przyuczamy.  —  Ołop  poln.  ,Uedtrg€sok 
p.  i3d.  «£/:  JTEGIERSKI  HiU.  Bcdef,  Slavon.  p.  4Sl.. 
NiEsiEOu  Hci4>.  la,  858.  ZAŁUSKI  bibl  poitł.  poL  p.  76. 

(a)  Olof.  Lep.  322.  ■ 
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4.)  Zjrwoł  i  sprawy  Joiepha  żydowskiego  palrytrw 
chy. —  Trzecieahi  powiada^  iz  dzieło  Ło  cudnemf 
oidebnemi  słowami  napisane. 

5.)  Speclnim  albo  nowy  czyściec,  aby  się  Indiie 
łiUrych   błędów  obaczali. 

&)  Kupiec.  \ 

W  którem^  to    dziele,     iak    Trzeciewski 
trrierdii,  podfigur§  kupca,  nadobn|   sprawf 
Ireeścidiiskiego  człowieka  pisał. 
7.)  Apocalypsis  Jana  S.  to  iest  dziwna  sprawa  slcry- 
tycn   taiemnic   paAskich,    które  7anówi  S.- zwia- 
stowane byfy,  2  drukarni    Macieia    Wierzbiety 
1564.  4.        "^  .        .       .     . 

Musi  bydź  przy  tern  dziele  i  coś  nieorygi- 
ndnie  przez  Reia  napisanego,  Trzeci ewski  bo- 
wiem dodaie  z  wykładem:,,  zacnego  a  uczonego 
doktora  w  piśmie  świętym  Henryka  Bttlłingera.^' 

Ł)  Księgi  o  potopie  Noeco,     dzisieyszym    czasom 
btrdzo  potrzebne  i  pożyteczne, 

$.)  Wizerunek    z  którego   wiele  każdy    1  nauczyć^ 
i  obaczyć  się  może,  dla  dworskich  ludzi. 
•    Takowy  tytuł  przytacza  Trzeciewskii  Olof. 
lAwfe  zaś  W  konotatkach  w  rękopiśmie  takowy 
mt  tytuł: 


yczaie 
AWierzWęty. 

Dalcy  tak  o  tern  dziele  pisze  Linde:  „W  tych 
j> wierszach  wystawiony  iest  młodzieniec  pra- 
^gn|cy  nauki  o  cnocie,  szczęśliwości  i  o  przy- 
j-szły  eh  rzeczach.  Przechodzi  tedy  filozofowi  ie- 
^•^dnego  po  drugim  zdanie  wykłsda.  K^idy  roz* 
*>9 dział,  ma  za  tytuł  imię  tego  filozofa  o  którym  ma 
^^mówic,  iakoto  Sokrates,  Epikur,  Arystoteles 
»i.  t,  d.  Znayduie  się  przeto  nieiako  historya 
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I)  filozofii  wierszem  opisana.  Mocno  tu  po- 
^^wstaie  autor  przeciwko  zabobonom  iźlezfozii« 
^^miąnemu  nabożeństwu.  W  bibliotece  Ossch 
yy  lińskiego  w  Wiedniu  dwa  się  znaydyi|  exem- 
99 plarze  tego  dzieła  y  lecz  wobuteż  same  karty 
jy  s§  wyrżnięte,  a  natomiast  inne  wiersze  Wpi- 
„  sanę."— Jest  to  zaj>ewne  toż  samo  dzieło,  które 
Załuski  posiadał  bez  tytułu^  ztoźone  ze  194  kart, 
i  opisuie  in  bibL  poei.  polon,  na  k.  76.  Podobne 
bardzo  z  tytułu,  lecz  inne  oczywiście  dzieło, 
O  którem  pod  nro  lĄ  mówimy*  \ 

10*  Zwierzynico  stanów  «iIaokeckidi{  którzy  na  ten 
C2a3  żywi  byli.  •wKrako wie  u  Wierzb  icty  i56a, 
4,  147.  kart, 

Z^nayduii  się  tutay  epigrammata  na  boba* 
tyrów  greckich  i  rzymskich,  na  znakomitych 
polaków,  tudzież  wiersze  drobnieysze  ro«* 
maitey  treści.  Powtórne  lego  dzieła  wydanie, 
bardzo  się  różni  od  pierwszego  j  wydane  tam- 
że 4to.  8. 1*  143  kart  (b). 

ii,J  Zatargnienie  fortuuy  z  cnotą,  dla  białych  glóWt 
la.)  Dialogi  rozliczne,  !feostere  z  Piianicą,  Warwar 

aa  zDikasem  [Próiniaha  i^GadUdą)^  Lwa  z  Kotecn, 

Gę«i  ź  Kurem. 
i3.)  Dialog  Wóyta  z  Panem  a  z  plebanem,  iakoo^ 

o  swych  doIvgiościach  rozmawiaią. 
i4.)  Zwierciadło  albo  kształt  w  którym  każdy  iUitt 

snadnie  się  może  swym  sprawom  iako  we  ^wier- 

ciedle  przypatrzyć.  Be%  mi^yscą  iSSj.  4,  296  kart 

(to  ie«l  599  strou). 

Ugory  na  każdey  karcie,  iest  papis:  iywot  cxftf* 
wieka  poczciwego^  i  pod  tym  tytułem  częstokroć 
dzieło  to  przytaczai§f  Olof(c)  wymienia  tal 


!b)  Cfr.  Olofh  c,  et  Załuski  BibL  poef.  polon,  p.  76, 
c)  W  dwócb  nawet  DMejscach,  to  itst  n^  k.  i4o.  I  lS9« 
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drieło  wydane  w  Krak.  1567  in  fol.  Załuski  (d) 
przytacza  następuiace  wydania:  w  Krak.  u  Mat. 
Wierabicty   i568  in  fol.  274  kart  i  w  Wilnie 
160610  4.  296  kart;  My  mamy  exemplarz  nay- 
pierw  wy  mieniouey  edycyi,  bardso  dobrze  za- 
chowany^ z  biblioteki    XX.   Piiarów  Warsz. 
ZDaydaic  w  nimwspoinniony  żywot  poczciwe- 
go człowieka,  gdzie  w  trzech  księgach  podzielo- 
nych na  i*ozdziały,  wystawia  autor  trzy  wieki 
czh)wieka  i  podaie  przepisy  i  przestrogi,  iak ' 
z  młodości  korzystać   a  w  doyrzalszym  wieku 
spnwowac  się  należy.  Tylko  na  początku  i  na 
końca kaźdey  księgi  sc  wiersze.  Daleynastępuie 
.pnemowa  dokrześciańskiego  człowieka,a  zwła- 
szcza do  Pana  t9/«nii/ai£/a  SzAFRANCA  z  napisem: 
9filne  narzekanie  wszey  korony  na  porządną  niedba^ 
łoU  Baszę.  —  Daley  następiii§  Apoftegmaia-^  s§ 
to  krótkie   powieści,    wiersze   moralne,    epi- 
grammata  1  rozmaite  poezye  drobne.  —  Zbroia 
ryctna  chrzekiańskiego  ^      proz§.    —  Zegnanie 
z  iwiaiem^  S|  to  wiersze  moralne,  których  ce- 
lem iest  wystawie   znikomo^ć    rzeczy  docze- 
snych. Tu  dopiero  znayduiesi.ę  na  arkuszu  ży- 
cie Beia  7,  takim  napisem:  ^^  Żywot  i  sprawy 
I)  poczciwego    szlachcica    polskiego  Mikołaia 
^neia  z    Nagłowic,     który  był  za  sławnych 
jjŁrólów  polskich  Zygmunta  wielkiego  pier- 
>^yszego,  a  potym  za  Zygmunta  Augusta  syna 
^i^o  także  wielkiego  a  sławnego  Króla  polskie- 
ffgo*     który  napisał  Andrzey  Trzeciewski  iego 
>f dobry  towarzysz,  który  wiedział  wszystkie 
ijSprewyiego.^**— Ztcgo  napisu  i  całego  tonu  po- 
wieści Trzecieskiego,    wnosiłbym^   ii    to  luż 

(d)  bihL  poęł.  p*  76. 
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po  śmierci  Reia  pisane^  która  wtenczas  moi^ 
przypadła,  gdy  iego  ztt/i>rcmif/o  druKowanp, 
a  którę  pismo^  tutąy  TrzeciesKi  ostatniem  ie- 
go dziełem  nazywa.  •  To  tylko,  osobliwa,  is 
nigdzie  wyraźney  wzmianki  o  śmierci  Reia 
irieczyni,  lubo  zawsze  o  nim  wczasie  prze- 
szłym mówi.  •*—  iDowiadtfiemy  się  tn  takie ,  ii 
Rey  na  żadnym  s,wem  pjśmie,  ani  się  podpisy* 
wał,  ani  swego  imienia  wspomnieć  niećbciał, 
mówiąc  iż  si|  wstydzi,  że  będ§c  nieaczonymfi 
miotał  się  prawie  iako  z  motyk|  na  słońce.  Po- 
wiada tu  także  Trzecieski,  ie  pisał  Rey  niema- 
łe księgi  dc  neutralihus  w  Btześciu  Litewskiiń| 
Ktpre  z  impresorfem  utonęły, 

BsziMiENMT  który  zapewne  poczętkowe  li- 
tery nazwiska  swego,  wyraził  na  tytule  F.  B, 
G.  C.  wydał  epilhalamium  czyli  wiersze  ną 
zwi|zek  małżeński  Króla  3tefana  z  Ann§  Jagio< 
lonk^ pod  tytułem: 

Pieśni  nowe  drukowane  1^76,  in  4,  a  ąriuspe  Jem  «yr, 
mieysca^  (^) 

Jan  KOCHANOWSKI  urodził  iię  w  Sycy* 
nie  r.  1530.  Pod  czułym  dozorem  matki,  poza- 
wczesney  śmierci  oyca,  zresztą  rodz6ńst«^a 
pierwsze  odebrawszy  wychowanie  ^  wysłjtfiy 
był  za  granicę  i  zwiedził  Niemcy,  Włochy,  Frfttt- 
cy  |,  Lat  kilka  na  podroży  strawiwszy,  nay ^* 
£ey  się  zatrzymał  w  Padwie,  gdzie  bawiło  się 
na  ów  czas  wieki  innych  młodzieńców  apóźiu^y 
naukę  sw|  głośnych  mężów,  iakoto:  Jap  Zamoy- 
ski, Łukasz  Górnicki,  Petrycy,  Nidecki,  i.t,df 
Powrócił  Kochanowski  z  nieinałym^o  oyczyzny 
i'  ■? 

(e)   Zcł.  hihlfcęt.  p.  36,    . 
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plonem  nauk  i  wifidomości.     Kanclerz  owcze- 
«iy  Filip  Fadniewsi^i ,  późnieyszy  BisKup  Kra- 
kowskie wezwał  godokancelaryi,  gdzie  wraz 
%  Łukaszem  Górnickim  policzon   byt  między 
sekretarzy   królewskich   około    t.  1560.    My- 
tókcmlki następca  Padniewskiego  w  urzędzie^ 
wieltt  dabyodzieyslwy  obo\f  ięzał  czułe  Rocha- 
Dowskiego  setce  5  chciał  on  usilnie  widzied  go 
irjtattie  duchownym,  aby    tcm  swobodniey 
4ió|[l  się  Hmzom  poświęcić.    Jakoż  znakomi-' 
rt  probostwo  katedry  Poznańskiey  dla  Kocha- 
BOWdkiego  od  Króla  otrzymał.     Zamoyski  któ* 
rypo  Myszkowskim  kancłerstwo  obi^t ,  nakło- 
nił mnichów  Sieciechowskith,  do  obrania  Ko- 
chanowskiego swym  opatem.  Lecz  ten  za  swo- 
bodę zawsze   wzdychai§cy,     porzucił     dwór 
i  nftdzieie    dalsze,  beneficya  oddal,    a  nawet 
Kasztelanii  przyięc  niechciał,  w  podziękowaniu 
za  nii  odpisuijc,  iż  niedozwoli  aby  przemożny 
Kaszfelan,  wszedłszy  raz  doiegodomu  oy  czyste- 
go, przez  wspaniałość  swoi|  i  przepych  nie 
zmarnottawit  tego,   co  sobie  Kochanowski  ze- 
bwl.    Przyicł  zaś  dostoyność  Woyskiego  San- 
domirskiego ,  gdyż  to  go ,  uwalniało  od  służby 
woyskowey.wczasie  wypraw  woiennych,  i  tern 
wiccey  zostawiało  mu  czasu  wolnego  do  zabaw 
JEltakowych,  Umarł  Kochanowski  nagle  w  Lu- 
lljyye  15847  niai|c  lat  54  (f ), 

Pieśni  iegonie  S|  w  prawdzie  gatunku  Pin- 
Atrycznego,  nie  mai|  tey  siły  i  wygórowania  li* 

» 

(f)  o  iychi  i  pitmar.1i  lk^\inno\yś\C\t^o  STAROroL'.' Hecat.  K*  XIII 
BiL4iry  judic:  de  script.  poL  jf,  i  ob.  ZAjlUSKL  bibL  po  et., 
polon,  p,  49W  Krasicki  <Uicla    III,  212.   i  J^a  czele  fixiel  Ko- 
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rycŁnego,  lecz  słodycz  i  iakowyś  powab  pwy- 
iemnóści^  cechuie  wszystkie.  Wiele  między 
temi  pieśniami  iest  naśladowanych  z  Horacy  oset 
Anakreonta  i  z  Antologii  greckiey^  zebrane  we 
dwóch  księgach.  Należy  tutay  takze^  iako  tre- 
ści liryczney  iego  wiersz  na  wesele  Radziwila- 
Di^-as  Zamechska-Dziewosł§b  .i  t*.  ^  2^  iedni 
raz§  wymieniemy.  wszystkie  Jana  Kochano* 
wskiego  pisma^^z  których  iedne  oyczystym 
drugie  łacińskim  ięzykiem  S|  pisane.  Dzieła 
polskie-  dziel|  się.  na  iego  własne  i  tłomacze- 
nia ,  lub  naśladowania  rozmaitych  rymotwor- 
cow  y    tudzież  pisma  proz§  pisane. 

A.  Jana  Kochanowskiego  pisma  w  oyczystym 
ifzyku. 

i).  Tłomaczenia  i  naśladowania  ^  z  obcych 
ifzyków. 

Psałterz  Dawidów  150  Psńlmów  zawierai|* 
cy,  i  przei  wielkość  rzeczy,  i  przez  wierność, 
zwięzłość,  gładkość  tłomaczenia ,  na  pierwsze 
zasługuie  mieysce  iak  mówi  Krasicki  (  g).  Pier- 
wsza edycya  wyszła  w  Krakowie  1578.  in  4'PO* 
tern  tamże  w  ro.  1585  1586  1587  i6o6ji6ia 
1617  1629  1641.  in  4. 

Muzykę  do  śpiewania  tych  psalmów,  nloiji 
MwoŁAY  GOMÓŁKA  i  wydał  wraz  z  psal- 
mami, podtytułem: 

Melodiae  na  psałterz  polski  przex  Mikolaia  Go- 
mółkę uczynione,  w  Krak.  w  druk.  Łazarzowey  i58a  4» 
przessdo  4i  arkuszy^  gdyi  w  exemptarzu  ^oiHioŁeH 
F.  Kwiailowakiego  końca  brakuie, 

Fenomtńa  (rymotworcy  Greckiego  Arata) 
czylipoema dydaktyczne  oznakach niebie^ichi 


(%)  Dci^  Tom  IIL  ai6.v 
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So  stron  in^.%  tablic|  wy8tawiii§c§  znaki  niebie- 
akie. 

Mcnomachia  czyli poiedrnek  Parysa  zMenelaU'^ 
urn.  Jest  to  trzecia  księga '  Uiady  Homera. 
'Wnosić  by  ztędmożna,  iżnochanowski  zamy^ 
sial  może  całe  dziełoHond^ra  wierszem  polskim 
wyloźyd. — »yxflcAypoeipapodtugorygin^u  Wło- 
skiego Marka  Widy  naśladowane. 

Pieini  tłomaczone  z  Anakreonta^  Horacy* 
osza  i  z  antologii  greckiey. 

2.)  Własne     dzieła     Kochanowskiego     wier^* 

Proporzec  albo  hołd  Pruski.  Wiersz  ten 
napisany  był  z  powodu  wypełnienia  przysięgi 
wierności  Królowi  Zygmuntowi  Augustowi 
oa  Xicstwo  Pruskie  przez  Xcia  Alberta. 

Lryas  Zamechska  i.  i.  przywitanie  od  Nymfy 
lesney  Króla ,  gdy  w  tamte  strony  na  łowy 
wiezdzał. 

Pieini  ksi§g  dwie  (h),  między  któremi 
maydoie  się  pieśń  S.  Tańska  o  sobótce  z  12 
głosów  żtoiona  ^  tudzież  wiersz  o  śmićrci  Ja* 
na  Tarnawskiego ,  pamigtka  Janowi  Tęczyń* 
skiemu  Wystawiona. 

Satyr  i  Zgoda  s^  dwa  poemata  treści  saty- 
ryczney,  z  których  pierwsze  15  stron  ^  drugie 
5  stron  in  4to  zawiera.  Dmochowski  w  sztuce 
ryaotworczey  nak.  55  o  nich*tak  pisze: 

;>Xod)anowski  do  Króla  Augusta  w  satyrze 
^^CŁoć  niemiłą  Polakom  prawda  m^wi  szczyrze, 


(fc)  Pracz  jpomjłkę  lapewnfl,  oapisal  Krtilcki  w  dzidach  twych 
To.  III,  2|7r  *e  pieśni  leM  ksiąg  ti^y,  gdy  i  mam  przed  ^hą 
«me,  w  i6o4  r.  wfdane,  i  cdycyą  BohomolcowA*  gdzi«  >ry- 
nioie  na  dwie  tylko  księgi  ją  podzielone ,  w  ka^dry  26.  pi«« 
isń  obeyinuiące. 
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,,  Jako  maiąe  obfite  na  tiki  kry  nici     ^    ^ 
,,  W  kraiu.  próżnym  ślj  kosatem  Az\tt\  za.  granice; 
„Jak  brom  asaniedbuią,  Sak  biegną  za  zbytkiem, 
^,5  Jak  osobistym  wszystko  miarknią  pożytkiem, 
,,Jako  lasy  pnstoszą,  że  po  mal^y  cbwili 
^Nieznayrfą  drew,  by  sobie  izby  upalili.'* 

„  Tf^  codzie  karci  duchownych  roby  oświeceniem 
„  Powinni  bydź  narOdu ,  staią  się  zgorszeniem ; 
„Międ/y  obywatelmi    wrą    brzydkie  niezgody, 
„A  kram  co  mz  więcey  szwankują  swobody. 
„  Jik  zacny  mąż  ten  nasze  upominała  dziady, 
„By  baczne  mieli  oVo  na  groźne  sąsiady, 
„  l^iytkie  zawsze  u  boku  nosili  pałasze^ 
„Przeyrzal  znać  klęski,  które  widziały  dni  nasze. ^ 

Odprawa  postów  greckich j  poema  dramatyczne 
21  stron  in4to  zaymui§ce,  wierszem  nierymo- 
wym  ,  z  chorami  na  wzór  sztuk  dramatycznydi 
Greckich.  Dmochowski  w  SzŁ.  rymotw.  k.48 
tali  mówi  o  tey  sztuce : 

„ .  Kochanowski  napisał  odptawę 

„Posłów  Greckich,  ale  ta  nic  wielką  ma  sławę.  * 
„  Same  w  ni^y  są  rozmowy,  nie  irasz  zawikłania 
„Rzeczy,  nie  ma*>z  trudności,  nic  masz  rozwiązami. 
„Tym  się^ylko  robota  od  winy  o4ięła, 
„  Ze  się  zacny  roąz  przyznał  do  słabości  dzieła  (i) 

Hisiorya  Zuzanny  z  pisma  świętego. 

Broda  wiersz  żartobliwy  o  sporze  brody 
z  "wsiSumi.-i^Dzi^wesłąb  czyli  o  wyborze  żony*  , 

Epithalamium  na  wesele  Badziwita. 

Treny  na  śmiftrć  córki  swey  Urszuli^  o  któ- 
rych mówi  Dmochowski  (  k): 


( i )  Napisftl  Kochanowski  to  poenu ,  ni«  z  wUsin^j  chęci »  lecz  Wk 
proźbę  Jana  Zamoyskieito ,  iak  twiadczy  list  przy  zadnio  n*-' 
pisauy,  i  ,ua  przedzie  K^y  «ztiiki  wydrukowany,  w  którym  4n 
tłómaczy,  \k  tylko  dla  zadosyu  ucz^nienit  woli  pos}ta  tof """" 
sam  ie  błazeństwem  noływaiąc, 

(k)  sztuka  Rymotw orcza  k.  23. 
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„Omy  sam  dobrze  swą  nędzę,  i  my  będxiem  czuli, 
;, Jtk  ten  ii«yukocbańs:^y  co  plakai  Urszuli. 

Fraszki  czyli  rymy  epigramatyczne  i  rozmt* 
itey  treścią  w  trzech  ćsię^ch  zawarte. 

Przy  dziełach  Kochanowskiego ,   doł§czone 
bywai|  i  firagmeota  różnych  rymów  iego  y  iako 
.  to:  fragment  bitwy  z  Amura  tern  u  Warny,  nie- 
które pieśni  i  drobnieysze  poezye. 

3.)  IHsma  Jana  Kochanept^ldego  protuft  są  naaię^ 
puiące: 

Wiór  Pań  męipych.  —  Wfóiki  albo  rozmowa  zie- 
mianioa  z  Plchauera.  —  O  Czechu  i  Lechu  hisŁorya 
naganiona.  —  Piiań.siwo  iest  rzecz  sprośna.  —  Rzecs 
vm  jiog[nebie4itf:fiU«'*- Apopłłihegaiata  czyU  powieści 
doircipe.  , 

Wszystkie  łeiedjiAk  prozaiczne  pismarazem 
wsięta^  kilka  tyIkQ  arkuszy  wynoszą. 

Lecz  wszys<3<ie  polskie  Kochanowskiego 
pisma^  w  czterech  oddziałach  powszechnie  wy« 
^waM#  JakiOto:  Pmttcrz  osobnic.  Powtórz 
'  Irantiy  popierwszy  raz  wydane  1584  w  Kra- 
kowif  w  diruk.  Łazarzow^y  ^30  sitron  in  4to  i 
ti  wydanie  iest  naydokladnieysze.  *  Później 
łamie  jSgo.  1608.  169^.  1639. —  Trzeci  oddziąt 
Wyszedł  z  prostym  tylko  napisem: 

im  K^chanowskL  w  Krakowie   w  druk.  Łazarzo- 
♦<y  i585^  4.  stron  ^87^ 

Tu  sif  znayduia  Fenomena  -  Satyr  -  Mo- 
Mttachia  Parysa  -  Szachy  -  Dziewosł^b  -  Trd- 
tiy-  pieśni  •  rozprawy  piroz^  -  Rotuły  Mikołaift 
^Kochanowskiego  do  synów  swoich,  tudzieć 
ime  poezye.  Oddział  ten  przedrukowany  byi 
ir  Krakowie  w  tymże    1585  roku,  w  drukarni 
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Piotrkowczyka ,  i  tamie  późniey  1604.  .1611. 
i6:?9.  iGgg,  4to  315  stron.  Czwarty  oddoał 
pod  tytułem : 

Fragmenta   albo   pozostałe   pisma  Jana  Kochano- 
wskiego, w  Krakowie  w  druk.  Łazarzow^y  1590*  4. 

Tudzież  1608;  a  przez  Piotrkowczyka  1629 
i  1639  4to.  '^^  ^^C  znadui§: 

Apophtegmata Pieiai  kilka—  Wiersz  do  X. Bi- 
skupa Gnieźnieńskiego  —  Carmen  maearonicum  de 
eligendo  yitae  genei-e.  —  Wiersze  na  Xn.  tablic  lu- 
dzkiego żywota —  Epigrammata»—  Nagrobki  —  Uło- 
mek bitwy  Wamenskiźy  — •  Rzecz  przy  pogrzcbit 
i  kill^a  drobnicyszych  wierszy. 

Dla  rzadkości  exemplarz6w)  wydał  TC.  Fronc 
BoHOMOLEc  dzieła  polskie  Kochanowskiego 
pod  tytułem: 

Jana  Kochanowskiego  rymy  wszyslkie  w  iediio 
eebrane.  Prócz  tych  które  wolnieyszemi  żartami  ucs®^ 
wych  czytelników  odrażały,  w  "Warsz.  w  drukami 
KoUegium  S.  J.  1767.  4.  634  stron. 

Tadeusz  Mostowski  w  swym  wyborze  pł* 
sarz6\/^  j  wydał  dzieła  polskie  Jana  Kochano- 
wskiego w  Warszawie  1805  we  dwóch  tomadi 
8  maj :  Prócz  pism  wyżey  wspomnianych^zBW* 
duie  się  tu  i  nowy  karakter  polski  i  ortoflriDt 
Jana  Kochanowskiego ,  .któreto  pismo  czyu  ra* 
czey  uwagi  kilka  kart  obeymui^ce^  po  śiaietci 

autora^  przez  Januszewskiego^  i594wKnkO- 

wie  wydane  były. 

B.  Dzieła  Kochanowskiego  łacińskie^  zawis* 
Taiące  cztery  księgi  elegii  i/orycen/a  czyli  Opr; 
grammata,  w  takim  gTitunku^  iak  S|  iego  fiwd 
w  polskim  iezykui  wyszły  w  Krakowie  t0i 
W  drukarni   ŁaiUrzowey  4to  169  stron.  Sf  <W* 
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dzis  rzadkie,  bo  wcale  niebyły  przedrukowa- 
ne. Zubowski  wswem  piimie,  pod  tytutem :  JBe- 
Ukonki  w  Lublinie  l^Bg,  (gdzie  niektóre  Kochano- 
orskiego  pieśni  na  polskie  S|  przełożone)  na  k, 
84 pisze,  iż  S|  następui|ce  ieszcze  łacińskie  po- 
emata  Kochanowskiego:  Epinicium  ad  Suphanum 
Baihoreumżjńewanj  zinuzyk|  od  Krysztofa  Hla- 
bona  \P^Z^,Epithatamion  in  nuptiis  Joan.  Zamoysci 
ac  Griseidis  Bathoreae  -  Orpheus  Sarmaticus  •  Dry^ 
€s  Zamchana^Pan  Zamchanus.  Ostatnie^rzy  także 
śpiewane  przy  muzyce,  pod  bytność  Króla  Ste- 
fana w  Zamchu  d.  8.  Maia  1578.  Paprocki  ( 1 )  tak 
pisze  o  Kochanowskim: 

„ Jan  Kochanowski  w  Czamymlesic 

)yWti  oyczyslćy  mieszkaiąc^  takim   wierszem  opiewa 
-Jakiego  i  Helikon  podobno  nie  miewa, 
„Asnaćby  mieli  raowić,  po  polsku  Bogowie, 
„Bcieby  z  Kochanowskim  przestali  na  mowie." 

Dmochowski  f w;  sztuce  rymotworczey  (na 
k.  14)  takie  o  Kochanowskim  daie  zdanie: 

jj ^  .  .  .  Genius*  dzielny 

,,Jan  Kochanowski    w  rytmach    nieśmiertelny, 
„Cllemu  narodowi  powieki  otworzył, 
„Wydoskonalił  rytmy,  chociaż  ie  sam  stwjOrzyf. 
,,Chna  słowiańskićy  Jutni  nawiązawszy  strony, 
j,WVdaI  dokładnie   greckie  i  łacińskie  tony. 
)>8antzmial  w  arfy  Dawida  nie  zrównane  głosy, 
fiMnuom  Sarmackim  «troyiie  pozaplatd^  Kdsy. " 

^1  Chwały  Zygmunta  Augusta  Króla,^  Chrystopa 
MjJNIA  z  Grodziska ,  teraz  nowo  na  światło  wyda- 
^  w  Krakowie  w  druk.  Aiidr.  Piotrkowczyka  1609.4. 
>  0rlu8%^  Ąieat  u  fV.  Kufiaikow^Łiego.) 

^  BZBIŃSRIJan,  synMacieia^alurat  JąnaRy- 
H£skie jo  Kaznodziei  w  Gr^bocinie^  a  późniey 

(t)  .GMMido  nt  k.  iS9$, 


\ 
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w  Ostrogu.  W  ro,  1589  był  naucŁycicbni 
przy  gimnazyum  w  GdańsKu,  zh^d  do  Torwit 
na  sekretarza  powotany  został;  lecz  w  ro.  1594 
to  miasto  opuścit.  Był  poet|  uwieńczonym  dU 
gładkości  wiersza  łacińskiego  i  polski^o  (  m)* 
Foezye  i  dzieła  lego  sa  następuiące: 
1 .)  Gęśli  róznoryoiayco  księga  /.  Uest  tu  ao.  OęSUtu 

pieśni)   w  Toruuiu  u  jQdr2.eia  K.ote|uaaza  1693.  4. 

4.  ar  tusze,  (n) 

Mamy  piękne  tepoczye  ze  zbioru  W.  Kwiat- 
kowskiego*        ^ 

3.)  Wio6na  Jana  Rybińskiego  anno  1599.4.  ^.arbm. 

Wierz    ten     opisuifcy    przyiemność  wio- 
sny,    dedykowany    Janowi  Dębi^w^kiema^ 
iest  w  zbiorze  W*  Kwiatkowskiego ;    równic  i 
dwa  następne, 
3.)  Witonie  Jana  Rybińskiego,  w  Toruniu  u  Andft 
Koleni u.5za   i6oo«  4.  !>«  arkusza.  ' 

Jest  to  wiersz  oddziałami  (które  autor  chorami 
nazywa)  W  łacińskim  i  polskim  ięzy ku  do  Andre* 
Krotoskiego  woiewodzica^  Inowtoctawskie|0( 
lecz  wiccey  nieporównanie  łaciny. 

4.)  Hymnus  ApoUinis  et  Musarum  de  auspicoio  ml 
dkUurna  peregrinaiione  ad  suos  reditu —  DmAf 
Jiarmis  Comitis  ab  Ostróg  etc.  scriptus  a  Johamą0 
Ribinio  Polono.  f^ratislaciae  in  offic,  JoK  SthoF^ 
f enberg  i5'S5*  4.  ij  arJbusta. 
Na  trzech  ostatnich  stronach  iestwierss  J^Af;^ 

ski  do  Im.  Paniey  Sophiey  Hrabianki  z  Tęć^ 

^xa  0$trorogojvey. 

5.)  Wiersz  ku  czci  Jana  Sapiehy,  w  Wilnie  ifioj.A^' 
{Juszyństi  MS.) 


(m)  WCGIERSKJ  tłUł,  £ccl.  p,453.  Ojtw  Lep*  157. 
(  n)  Zalntki  bibL  pQtU  p.  78, 

6.)  dfi* 
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B.)  Oralio  auspicalis  (o6^m*  wyi^y  i.  fp3.) 
Linde  w  konotatkach  MS.  inówi  ó  Aybiń- 
8kim(na  k.  24):,,  NietiWtóczai|cJdnowi  Kocha- 
„nowsRiemu,  kład§  mekfói*zy  Jana  Rybińskie- 
3,  go  pówno  z  tym  wyhbrnyin  poet§«  Sżczęśli- 
^,wy  on  był,  osobliwie  W  wynaydy wańiu i 
„składaniu  epitetów  j  iakotot  Moyżesz  tudo- 
j, pręty,  Jąn  wodokt-opity,  DaWidpaialmóiJziey^ 
>,  Eliasz  niebolotny,Roklesmostobt*onny I  t*d*'^ 
(obacz  nizey  pod  Narusżewiczetii).  I 

Dla  próby  załączamy  (u  ćżf  śc  gęśli  siedmna- 
stćy  do  Wisty^  ż  dzieła  pod  liro  L  Wspomiiia- 

nego. 

Pnmem  po  zboioptawn^y  sztymiąc  Wisl^ 

A  k  Dąbrowie  powoźne  Icieraiąc  dy^le, 

Gdy  Tylan  irzod*Niel>a  stal  właśnie  w  tźy  dobie 

Raszym  grzmotem  ruszoiiy,  ri^eklem  sam  w  sobie. 

Orfawtaczko  Sarmacka,  polskich  i*zek  głowo, 

(KTrtcczyli  k  niemym  rzeczam  przemówić  słowo) 

fttWDwHjy  Persa  na  twarz  pddl  Wielobój  ^ 

ISaracen  aziocii  brzegów  twych  rogu 

Ty  iyia  różnoziarne  w  morski  brz^g  (oćzysś^^ 

A  z  urszystkokuppym  kruszcem  nazad  kswym  kroczysz 

Ty«»katc\  lichtan,  batę,  i  nawy  rózrie 

7nft^^  komięgi  dźwigasz  nigdy  nie  pruźniL  i    i  d. 

ZAWICKI  Jan,  którego  źyćia  sżczegdly  ilic 
H  mi  wiadome ,  lecz  ż  dzieła  które  mam  pi^ted- 
oczyma,  widzę  ie  pisał  przy  końcu  s:&esiiaśte« 
go  wieku.    !Póemś  ifego  pod  tytułem  i 

Chariłes  Słowieńskie  Jana  Zawickiegó  4td  bez 
^  i  m.  5  arkusze,  Jećz  W  ejceidplarżu  tym  bra- 
kn/e  Widocznie  końca.  Pteypisanesćasiest  laiid- 
Vi  Zamoyskiemu  kanclerz:  i  Hetitian:  Wi  Ki  Kil. 
I^a  wisrss&y  %  tey  dedykacyi  ok£iż)  treić  p6«- 
toatiii 

Storni,  iS 
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Niech  ci  inszy  stawiaią  kolumny  ze  złota, 

Jakich  lwa  godna  'cńota. 

Nicchay  goluią  wozy  słoniowe  choć  dawne 

Na  których  Rzym  i*ad  woził  Hetmany  swe  sławne, 

Niech  twarz  twą  w  młedzi  leią^  nięchay  iako  mogą 

Czczą  twoię  cnotę  drogą; 

Ja  przynieić    nic  nie   mogę^  ^oprócz     tych  słodko^ 

brzmiącjch 
Bogiń  Słowicńskich ,  aprawy  twe  prowadzących, 
Ale  coż  czynić  było.    Kiedy  snma  budziła 
Sława  twa,  i  t  d. 

CZAHRO WSKI  Adam  iyl  sa  Stefana  Bato- 
rego, a  po  śmierci  tego  monarchy  chwycił  się 
partyi ,  obranego  Hrolem  polskim^  Maxymili- 
ana ,  za  którego  sprawę  walczył  przeciw  21a- 
moyskiemu  pod  Byczynę,  gdzie  Maxymilian  ro. 
1588  w  niewolę  wzięty.  Po  rozproszenia 
stronników  Maxymiliana,  schronił  się  Cza- 
hrowski  do  Węgier,  i  tam  wolny  b^dęc  od 
wszelkich  zatrudnień,  napisał,  iaksam  mówi 
w  przedmowie  „dwie  księżeczce,  iuź'-ei  nie 
j, poetyckim  ale  żołnierskim  wierszeni ,  mljnit 
„rycerskim  ludziom  czasu  próżnowania  dla. za- 
„bawy  na  przykład."  — 

W  tiyże  przedmowie  do  Jana  Zamoyskiego 
prosi  o  przebaczenie  iż  ••ył  przeciw  nie- 
mu ,  do  czego  młodość  go  przy  wiodła^i  uniosła, 
dodaie  daley :  „abyś  mi  ta  W.  M.  coi^donoięc 
„i  mimo  się  puściwszy,  pod  skrzydła,  swe 
„z  drugiemi,  w  miłościwe  łaskę  swę^  pko- 
,,.rzonego  pr;&yięc  raczył,  a  ten  występek  móf 
„poczcii^y,  męfirym  baczeniem  i  ostrym  re- 
„zumem  swym,  abyś  ogarnęd  raczył,  pokor* 
5,  nie  proszę ;  pomnieć  leż  częśćię  na  to^  Ubol 
„iest  W.  M.  memu  miłościwemu  Panu  Jkrwif 
„dosięgły." i.  t.  d. 
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Wiersze  tfe  wyszły  pod  tytułem  t 
Riecsy  rosmaite  Adama  Czahrowskiego  z  Czahrp- 
■wa,  szlachcica  polskiego,  uczynione  W  Taborzech  ^ 
i  jiemi  Węgicrskiey  i  Horwacki^y ,  tam  z  rdzraaitym. 
szcz^iem  mieszkaiąc,  począwszy  od  roku  i588  do 
1596.  Przylym  są  i  treny  wydane  ńa  iwial  atitio  1398. 
Teraz  znowu  z  pilnością  wielką  poprawione  i  na  wic- 
ia miejscach  z  przydatkiem  icłi  znacznym  odmie-^ 
aioiie,  w  Lwowie  iSgg.  irl  4.  16  arkuszy, 

W  zbiorze  tym  znayduij  się  Wiersze  różne- 
go rodzaiu  —  pieśni  do  Boga  -— *  "Treny 
na  niewdzięczności  inne  okoliczności— ^"Wiersz 
do  Rudolfa  II.  Cesarza  -^  .do  rycerstwa  pol- 
skiego —  .do  Węgrów  —  Żałoba  Egru  i  sła- 
wnego rycerstwa  Egierskiego  —  przypowieści 
niektóre  proz|  ^  niektóre  wierszem  —  O  fortu- . 
nie—  Epigrammata  -—  nadgrobki  i  t.  d.  Na 
końctt  iest  fragment  wierszy  MikoiiAia  CZA- 
HROWSRIEGO,  iako  to:  pieśń  do  Boga,  i  la- 
menl  w  upadku  poczciwego* 

ZBYLITOWSKIEGO  JcdrzeIa  Witanie  Króla 
nowego  Zygmunta  III.  w  Krakowie  1687*  [obaci  m- 
i^  między  poetami  dydahkfcsnemi.) 

JURKOWSKI  JAJr  wydał: 

'1.)  Pieśni  Muz  Sarmackich  o  wj^nicsientcl  fiern*:* 
da  ^  Macieiowskiego  na  godność  Kardynalską, 
w  Krakowie  i6o4.  in  4.  6  arkuszy  (d). 

i.)  Chorągiew  WandalinoWa^  poema  Któle^ićzowi 
Władysławowi  przypisane,  w  Krak.  1607.  ** 
ai  stron  {Zaiusli   ib\) 

3.)  Hymenaeus  NayiasnieyszegO  Monarchy  tlymitra 
Iwunowica,  z  łaski  Bol<^v,  Wielkiego  Cara  Mo- 
skiewskiego', WoIodimiW-iego  i  t.  d.  i  Nayia- 
snieyszey  Paniey  Jey  Mości  Paniey  Marynie  Ca- 
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Tfywiy  Moskicwskiey  i  t.  A.  JW.  P,  Jerzego  Mni- 
szka "Woiewody  i  t  d,  córki,  prz^z  Jana  Jurko- 
W!*k'ego  wydany,  w  Krak.  drukowano  u  W.  Ko- 
bylimkieTO  i6Q5-in4.  6  Łatt,  Plf}ema  ło  ieat  w  ^ 
lHioŁece  Liceum  ff^arsz, 
4.)  Lutnia  na  wesele  Zygmunta  US,  Rym  ten  pny* 
tacza  Linde  na  czele  at^go  słownika. 

SORNATOWICZA  Marcina  Hiacyotjl,  Epi* 
thalamium  albo  wiersz  ślubny  JMP.  AdaiRo^i  Tągo- 
borskiemu   z  Ludyni«5y^  i  JMP.  Zofiiey  Stradomskie^) 

ł)rzez  M.  H.  Sornatowicza , .  nauk  wyzwolonych  i  phi- 
osophiey  Bakalarza,  w  Chęcinach  uprzeymie  uczy- 
niony na  dzień  19.  razdzier.  i6i4.  r.  w  Krakowie,  in  4. 
6  ŁarL 

Ppcz|tek  tego  rymu  iest  takowy: 
„Juz  teraz  brzmi<|ca  Oheli,  rozpnid  sfome  strony 
^A  moderny  głos   róiny,  dla  muz  ulubiony. 
^  Wydaiąc  melodią  pod  same  niebiosa^  ^ 

„Ktorey  się  niech  przysłucha,  cney  Paphiey  kosa: 
„Już  dobywaj  piosneczek-,  miłych  Phebusowi, 
yyA  równay  się  Threickiemu   w  nich  Orpheuszowi, 
„  Który  skały  i  góry  za  dźwiękiem  prowadził, 
^,  Który  rzeki  z  mieysc  ruszał.    I  będziesz  się    wadal 
„Tych  pokoy nośnych  czasów.  Mars'  nienasycony, 
„  Kiedy  wesoła  Cheli  stroi  wdzięczne  strony. 
„Ustąp  Bellono  sroga,  mordów  swych  zaniechay, 
„Niedraźń  Marsa  do  walki,  armaty  poniechayr 
„  Włóż  w  saydak  swoie  strzały  i  przyłbice, 
„  Włóż  pawęzy ,  a  rysztunk  wywroc  dziś  na  nici 
„Nic  iest  nai;n  miły  potok  krwie   nieprzyiaciela  iLd* 

GROCHOWSKI  Stanisław  herbu  Junosza 
%  Przemyskiego,  poświęciwszy  się  stanowi  du- 
chownemu był  kustoszem  KfuŚwickim,  kano- 
nikiem Gnieźnieńskim,  Krako.W3kim ,^  War- 
szawskim, Proboszczem  &  Michała  w  lo^ko-. 
wie\  kustoszem  Sendomirskim ,  nakoniec  opa- 
tem Sieciechowskim  j  a  od  1634  roku,  Arćybi* 
skupem    Lwowskim.      Wsławił    się   rymami 
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ftwemipirez  cały  ci§g  panowania  Zygtiinnta  III. 
iumarlwzgrzybiałym  wieku  1644  roku  nie  wiel-. 
kich  doznawszy  fortuny  wzjflędów,  iak  z  nad- 
grobku  mu  napisanego  wnosić  wypada  (p ).  Ze* 
brane  niektóre  poemata  Grochowskiego^wyszły 
podtytułem: 

Xiędza  Stanisława  Grochowskiego  wierszę  ^  i  inne 
pisma  co  przcbrańsz^.  Częścią  z  łacińskich  przełożo- 
ne, częścią  od  niego  samego  napisane.  K^u^gi  pier- 
wsze, w  Krakowie  rW  drukai*ui  Jana  Szeligi  1609^  in4. 
Sok  iłrln.,{r)        '     ' 

W  tym  exemplarzu  który  mam  przed  8ob§, 
'  niewszędzie  idzie  biegnąca  liczba  stron  y  lecz 
poiedyncze pDemata  osobno^  winnych  cawet 
oficynach  drukowane,  tu  s§  umieszczone;  nie- 
które zaś  wiersze,  .lubo  ospbno  drukowane  tu 
jednak  biegnącą  liczbę  strobnic  mai§.  Ponie- 
Mrai  wszystkie  Grochowskiego  po ezye  tchnę  na- 
der mił^  słodycze,  wiele  zawierai|prawdziwcy 
J)oezyi,  i  wyborna  sę  pisane  polszczyznę,  wy- 
szczególriicmy  tedy  co  w  tynT  znayduie  się  zbio- 
rze,podług  zał;;czonego  tamże  na  końcu  regestru^ 
a  wymienieniem  osobnych  edycyi, 

_  i 

(p)  Nadgrobek  ten  ^najdais  tic  v  Wcifelc  XX.  Karmelitów  w  K>t-» 
kowifl  ,  iak  pisze  Scarowobki  Htfcat,  N*  a6.  OsUtnie  iego  wier- 
ne tą : 

„Ryin  podczas  miał  dotkliwy,  sam  tęsknił  w  chudobie* 
„  DzH  nic  nie  potrzebnie,  zamkniony  w  t^  groble.  % 

„  Lecz  kto  wiechy  nauki ,  ten  mui^y  szczęścia  tyka, 
„Nanka  w  sobie  wszystek  dostatek  zamjka." 
Wa  ^szystkidi    Grochowski eg;o  pisdiach,   znaycJuię  Ko  zawszt 
nazywanym  tylko  kusztószem  Knis'wickim;  i   5t;iro wolski  tym  go 
tjlko  nabywa;  lecz  Niesiecki  wyraźnie  wszystkie  wyiay  wymic* 
nione  ie»o  dos|ovno^ci  wylicza ,  równie  iak  i  R^ephicki  in  Ki^  " 
łU  Proćsulum  Polon  :'l,  2'5i. 

(r )  ZAŁUSKI  in  Ubl.  poet,  przytacza  takie  zbiór  podobny  wier-' 
szy  Grochowski^o  6o4  stron  zawieraiący,  ale  drukowany 
n  Wkotaia  Loba  1608  roku. 
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1.)  TieŁi  iwn  doktorów  SS.  Ambrożego  i  AngiH 

styna. 
9*)  l^ieśni  Kościelne  ^  starego  i  nowego  iestamentn. 
od  strony  5  do  ^5^ 

l^ieznayduią  się  te  pieśni  w  mym  exempla« 
pzti,   lecz    mam    ie   w  innym,   drukowanym 
w  Krakowie  u  Symona  K^mpininsża  1607  4to 
24  stron. 
3.)  Hymny  kościelne  zbrewłarzów  Rzymskich  i  nie- 
które da  wnieysze  z  łacińskich  przełożone,  i  żalem 
trzecim  wydaniem   na  niektórych    mieyscąch  od 
autora  poprawione,  od  sirorw  a5  rfo  12S. 
4»)  Prozy  kosctelne  ze  mszału  Rzymskiego  i  niektó- 
ro insze    z  dawnych    co  przetinieysze,    naksztalt 
hymnów  przetlóraaczone  —  z  przyczyiikiem  nie- 
których pieśni- przed  tyną  nie  wydanych,  od  129 
do  i48  strony. 
5.)  Hyain  Kazimierza  3*  Królewicza  Polskiego  por 
dobnymze  rytmem  iak  oryginał:    Ofn/ii  aie  dic 
Maride  przełożonymi  i  inne  hymny  od  i4^  do  iSi 
strony\ 

Wiersz  ten  osobno  drukowany  wraa  %  tci* 
tern  i  notami >  wyszedł  pod  tytułem: 

Rytmy  łacińskie  dziwnie  sztuczne  i  nabożeństwem 
swym*  a  slarodąwnością  doayc  wdzięczne  uczyriione 
niekiedy  od  Królewica  Pols.  Kazimierza  S;  i  przy 
cielę  iego  w  "Wilnie  znalezione;  przekładania  X.Sta- 
5J|Sł.AWA  GROCHOWSKIEGO,  Wszystkie  te  i^- 
imy,  które  są  z  notami  nowcroi  i  tabulaturą  ną  ItfUuą 
Diomedesa'  Catona.  w  Krabowie  u  Bazyli  Skalskiego 
)6o6.  in  4.  i  ąriuste. 

6,)  Pięćdziesiąt  pnnktó\«  rozmyślania  męki  Jcznsa- 
wóy  służących ,  z  wierszo  w  lacińskicn  Jana  Da- 
wida S.  J.  przełożone,  w  Krak.  w  drukami  Bii- 
kołaią  Lobą  1698.  lecz  liczba  karl    biegnąca  ^  oi 

169 —  166. 

f.)  Hierozolimska  processya  przy  obchodzeniu  ka- 
plic, oftars^ów   it  4«  wziętą    z  ksiąg  hierozolim- 
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ski^y  percgrynacyi  JW.  Mikołaia  ^Chrzyszlofa 
Radzi  wiła,  z  łacińskiego  textu  przełożona,  w  Kra. 
kowie  wdrukamieyŁazarzowey  1607  roku,  uwie^ 
lu  koperMztychami  96.  9tron, 

Lecz  w  regi estrze  cytowany  iest  numer  167 
iako  biegnąca  liczbaT stronic.  Pomiędzy  wy- 
pisem omyłek  takie  się  znaydui|  których  tu 
wcale  niemasz.  Oczywiście  zt§d  więc  wnosić 
'trzeba ,  iz  ta  edycya  Hierózolimskiey  processyi, 
w  drakami  Łazarzowey  osobno  wydana ,  iest 
tutay  przez  introligatora  zamiast  inney  ,  z  bie- 
c[i|C|  liczb|  kart^  oprawiona^ 

&)  Żywot  Patrona  S.  Stanisława,  w  Krak^  w  druk. 

Miicołaia   Loba   1607.  strony  zai  są    liczboufone 

245  do  2ji. 

Po€ma  to  osobno  także  drukowone ,  w  Kra* 
kowie  u  Skalskiego  1604  Ą^o  iak  świadczy  Za«i 
łuski  in  bibl.  poei.  polon. 

^)  Zjrwot  S.  Cecyliey  od  aya  do  3ax  strony. 

10.)  Wirydarz    abo    kwiatki    rymów    duchownych 

o  narodzeniu  P.  Jezusa,  z  łacińskich  wierszów  Ja^ 

KOBA  PONTANA  Jezuity  przełożone,   w    Krak 

w  druk.  MrkoŁ  Loba  1607.  od  32'4.  do  374.  strony 

Mam  inny  ieszcze  exemplarz   tegoż  wiry- 

darzą  9  tegoż  roku,  w  teyże  drukarni  wydany, 

ale  tylko  na  ostatnich  kartach  od  poprzedzai§ce- 

go ,  i  co  do  druku,  i  co  do  niektórych  Mryrazów 

odmienny. 

11.)  Codzienne  ćwiczenia  cbrzesciańskiey    dusze  po- 

bożni^y  —  z  wiei*szów  Łar.    Jak.    PONTANA 

przełożone,   w  Krakowie  1608.   bes  wymienienia 

druŁarza.  Od  384  —  394  strony. 

Tutay  iestprzerwa  biegnęcey  liczby,  ponieważ 

między  wirydarzem,  a  temi  ćwiczeniami,  bra* 

knie  czterech  kart* 
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13.)  Citn  Królewicz  w  Jana  Kazimierza  syna  Knl- 
la  J.  M.  w  pienswzych  pieluszkach  ^marlecd.  Na 
urycMoną   ięiieró  i  pogr^^eb  iegoi  42iecięcia.  (M 

|3.)  Kolenda,    nowe  lato  {szczodry  4^eń«  w  Kr«kn 
.    i6o8,  Orf  4o8  rfb  4i4  strony, 
^  Brak  kart  od  402  ^r-  406,  zdaie  sif  bydź  tylko 
'Ipomyłkę  drukarza  w  lic/.bowania, 
(1 4.)  Gorzkie     !zy  i   serdeczne   ź^lc.   Orf4|4  —  4a8 
^stronicy,  , 

Lecz  tych  ryipQ\v  w  moipot  ei^^empląr^u  brą^ 
kJlie. 

|5,)  Kalliopea  Slowte Asie ą  Zygmuntowi  IIL  rokuiSSj^ 
.  przed  aamą  korouacyij  oddana^  w  i^rat,  i6o8.roka. 
04  4^9  rftł  448  stronnicy, 
16.)  Pięśni  KoUiopy  Slowieóskidy  nazwycięztwo  pod* 

Byczyną  w  roku  i5S8,  Orf  440  —  4a6  stt-ołuc^. 
%n.)  Hotubelc  abo  dzieła  i  śmierć  nieśmi^rlelaa  iegQ 
(pod  Bycayną).  Od  ^5j  -r-  467  strony^ 
X,  Tuszyński  w  rękopiśinie,  przy  tuczą  to 
poemąiąko  brukowane  w  ł\rak.  25C8   in  4. 

1 8.)  Skarga   snu  nocuego    przed  Króleni  J,  M.  Oi 
463  —  468.  strona. 

19.)  Drohnieyste  rymy  s^  rói^Ych  oj^oliesnojci^  iahto: 
??ą  przyiązd  oczekiwany  Króla  z  Szwecy i,  —  Tof 

C>  łacini^.  Na  obraz  J,  K.  M,  Na  przyiązd  do 
oLski  Siostry  K,  J.  M.  Królewny  Szwed zkiey— 
Zaiaczelc  leyże  od  autora  darowąpy  -— ^Ja"i^y  kaa-v 
^rfet  {obrą%^  S.  stroą 

to.)  August  JagieHo  wzbudzony  przeciwko  pąrafcl? 

łom    łacińskim  y    osoby  tegoż    ś,    pamięci    Paaą 

dotkliwym-  w  Krakowie  i6p8  roku.  Od  469  (foSaa 

^cnicy, 

Ti  powodt; pisma  Wąriczewickiegę,  cayniące^ 
go  pymę  sławie  Z,ygmantą  Augustą,  napisał 
Orochowski  to  poama,  w  którem  wystawia  ii 
August  w  towarzystwie  Dębińskiego  kąnclerta 
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poKazał  się  wnocy  Zygmuntowi  III.  i  naprzód 
do  niego  przemówiwszy,  wynurza  swóy  żal  nad 
obelgj  sobie  przez  uszczypliwe  pismo  wyrz|- 
iton^y  a  potem  Dębińskiemu  mówić  dozwala^. 
Który  wylicza  dzieła  rozmaite  Augusta^  a  tern 
samem  zbija  zarzuty  polwarzy. 

ai.)  Zal  pogrzebowy  Annie  Arcy-Xięźnie  z  Au- 
stryey  Królewny  PoL-i  Szwed.  1608  roku.  Orf  5^1 
da  5^9  stronicy^ 

vx)  Łzy  smutne  po  seściu  Kanclerza  i  HotVnani8i 
Koron,  Jana  Zamoyskiego.  Od  53o  —  554,  siron^ 
nky, 

)3.)  Żałosna  kamoena  nd  powódź  w  roku  i6o5.  od 
554  do  5ji-  ałronioy. 

Oddzielnie  wiersz  ten  drukowany  w  Krak o- 
«rfe,  uSzymo,  Rempiniusza  1605  410  trzy  ar- 
Ka^^ze,  iak  pisze  Załuski  bibl.  poet.  polon. 
^4.)  Drobnieyste  ud^rsze^  nadgrobki^  Jalrnuzna  chlo- 

Jiąt   dworskicłi   epigramata,    napisy    iako  fo:  na 
Tonikę  Bielskiego,  na  postyllę  Wnyka,  na  Skar- 
gi  kazania ,    Piesń    smutna    a  głodzie    w  Litwie 
i  Żmudzi,  witanie  Bernarda.  Macieiowskiego  A rcy 
Bisknpa   Gniezn.   Pieśń    o  zwycięstwie    Dymitra 
w  roku  1608.  i  t  d.  Od  672  do  6i>4  stronicy. 
PrzyKońcu  rejestru  tego  zbioru ,  wyrażono 
wprawdzie:  drugie  rzeczy  które  si^znaydąy  dodru^ 
P^y  ksiąiki  autor  zachowuie^   lecz  nie  zdarzyło 
mi  się  nigditie  iey  widzieć^  Inne  pró^z  tego  dzie- 
ła Grochowskiego  poiedynczo  drukowane,  s^: 
sS,)  Niebieskie  na  ziemi    zabawy^  albo'  bogorayślne 
rymy  wzięte  z  ksiąg  Tomasza  DE  KEMPIS  o  na- 
śladowaniu Pana  lezusowym.  w  Krakowie  w  druk. 
Bazylego  Skalskiego  1611.  in  4^  386  stron  (s). 

(•)  Ziihvaii  inbibl  potł^  p.  4o,  pT»jtacx«,  ii  to  dzicto  zawiera 
ila  łtron.  Lecz  to  ieil  bbicto^c  pierwi»ź^  tylko  księgi,  którą 
Załuski ,  reszty  oieznaiąc »  ut  catc  poczyta!  dzidto. 
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Ponieważ  zaś  rymy  Grochowskiego^  trzy  tyl- 
Kt>  księgi  Tomasza  de  Kempisobeymui^,  napisał 
2a tern  przy  końcu:  Żostawa  czwarta  ksiąika  co 
namnieysza  tegoi  autora  ^  którą  począwszy  pm- 
kładać  zaniechałemy  nietylko  prze  niedostatek  fum* 
ptu  na  druk ,  ale  tei  prze  nitsposohne  zdrowie ,  na 
którym  ieili  taką  popraw-  poczuify  bardzo  rad  wf 
do  tey  prace  wróc^  /•  /•  d.  Lecz  niewiadomo  mi 
żeby  była  drukowana.  Inne  mamy  także  wier- 
szem tłómaczeni^  tegoż  dzieła^  podtytułem: 

Skarb  niebieskiey  mądrości  w  wyrokach  o  naili- 
dowamu  Chrystusowym  przez  "W.  X.  Tomasza  aKbx« 
PI8  napinanych,  rytmem  polskim  wyloioirych,  Jano- 
wi Soliohubowi  od  autora  Franciszka  SZ  YRMT  Su« 
rosty  Obrowskiego  Sędz.  Gród,  Plu  Pin/^k.  ofiarowa- 
ny, 1773.  w  Warsz.  w  druk.  S.  ).  in  la.  633  eiron, 

a6.)  Duchowna  pociecha   Pannom  -»    Albo   obroni 
swobody  w  Kościele  Bożym  przedniey   a  wyso- 
•  kipy   zacności    stanu  panieńskiego,     w  Krakowit 
u  Skalskiego*  1611.  4. 

Wiersz  ten  w  moim  exemplaxzu  g  tylko  ar- 
kusze zawierai|cy ,  gdyż  daley  s§  karty  wydar- 
te, przypisany  iest  Ziebrzydowskiemu  Woie* 
wodzie  Krakowskiemu. 

37.)  Sposób  krótki  rozmyślania  męki  zbawicielow^i^ 
L  łacińskiego  jprzeloźony.  w  Krakowie  wdnikarni 
Mik.  Łioba  1008.  4.  2  artiseze. 
Dzieło  to  iest  proz§ ,  podobniesz  iak  nastę* 
pui§ce:    , 

a8.)  Scieszka  pobożnego    Chrzcścianina  z  ^Włoskich 

skryptów  Kaplatiajiedncgo  S.  J(FitlviusANDRO- 

TltJS)  przełożona,  w  Kiak.  w  druk.  Mik.  Lobt 

1608.  4,  78  stron. 

99.)  Nocy  Toruńskie,    w  Krak.    u  Baz.    Skalskiej 

1610.  4.  47  stron. 
Dzieło  to,zawierai§ce  wiersze  rożmaitey  treści| 
przypisał  Grochowski  Piotrowo  Skardze  Jezu* 
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ide,  i  wtenczas  iui  nazywał  się  starym  ^  a  żyt 
leszcze  do  1644  roku. 

3o.)  Riym  nowy  szc^ęiliwszy  od  dawnego,    i  opiaa- 
nie  znakonsitszych'  ipjast  Włoskich,  w  Krakowie  ^ 
u  Skalskiego  loio.  4.  2  arku^ze^ 
Ta  iestosobliwośd  w  tern  poemacie,  iż  dedy- 
kacja do  papieża  Pawia  V.  w  polskim  iczyku 
iest  napisana  ( t ). 

3i.)^  Wiersze  cudowne  z  iudyiskkgo  ię«yka  przdo- 
ionc,  to  iest  Franciszka  Bencyusija  Jezuity,  żal 
Maiki  Nayświętsz«y  o  męce  Chrystusowcy  prze- 
tłumaczony, i  inne  wiersze  duchowne,  w  Krako- 
wie u  Skalskiego  16 n.  iT^h  stron,  (u) 

3a.)  Synod  archidyecezyi  Lwo^ski^y  w  i64i  roku 
odprawiony,  we  Lv\  owić  in  4.  (w) 

33.)  Lavacrum     animae     et     beUum    łheologici^m 

olim  ab  /indrea  Boehaensi  Ćanonico  et  concioncUo^ 

re  LeopoL  conscriptum.  (x) 

Ponieważ    tkliwe    poezye   Orochowskicgó 

za  m^lo  s^  u  nas  znane ,  umieściemy  tu  przeto 

niektóre  wiersze ,  iakc  próbkę  tego  dziewicze^ 

go  pjrmotworcy.  Zwirydarza  czyH  pieśni  o  na- 

todzeniu  Chrystusa,  na  k.  369. 

SsiczygiełeJc  ptaszek^ 

Zbywszy  próżnych  myśli  z  głowy 
Szedłem  w  gay  bliski  lipowy. 
Gdy  tara  rjrmy  tworzę  sobie 
O  tw^y  paatoe  i  o  tobie ; 


(t)  ZAŁU.SKI  umie* 

(u)  ZAŁUSKI  umile. 

(w)  Nnsncici  T.  U,  lu  3oa  JABŁONOWSKI  Mu9.  pol  p,  7»- 

(x)  JABŁONOWSKI  Mus.  poL  p.  71.  Starowołski  in  Hecatoftł. 
Ni  76.  gdile  tyle'  przYiia^inni^y  dowieazicć  się  moioA,  U  Gro- 
cbowftki  to  pUmo  w  łacińskim  ięzyka  wydal. 
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Ten  szczygieł  do  mnie  przyleciał 

Więc  gdy  mi  na  ramie  wleciał: 

Pocznie  8piewa<5:  w  tym  do  niego 

Tak  rzeknę  śpiewaiącego: 

Czego  chcesz  ptaszku  pisany 

Płaszczykiem  pstrych  piór  odziany? 

On  tak  powie,  proszę  Panie, 
^         Niech  to  mam  zawsze  śpiewanie: 

"Weź  mię  a  zanieś  do  swego 

Jezusa  i  matki   iego. 
,   Zanieść  małego  szczyglika 

A  oddafy  mię  za  muzyka. 

Niechay  .słucha  obu  naiu 
^      Lepiey  nam  tam ,  niż  tu  w  gaio* 

Sam  do  Jczusowźy  ręki 

Będę  lalał  i  przez  dzięki: 

Pod  stołeczkiem  t6y  dziecinki 

Będę  zbierał  odrobinki,  *>r 

y  '       I  pić  z  kieliszeczka  iego, 

f  Będę  się  ważył  u  niego. 

A  niechcę  służyć  inszemu  \ 

Do  mey  śmierci  tylko  iemu. 

Choćby  też  w  cz^m  urażony, 

Kazał  mi  lecieć  w  swe  strony, 

Wolę  go  raczmy  przepi^osic, 

Niżli  się  indziey  wynosić. 

A  tak  Jezu  ptaszka  tego 

Daięć  dziwnie  powolnego. 

Ody  chcesz  miey  zamutyka. 

Gdy  chcesz  miey  za  służebnika. 

Łzy  smutne  po  zeyściu  Jana  ZamoysKi^ 
Hetin.  W.  Kor.  w  następui^cych  poczynatf  rfc 
wyrazach : 

Kło  słyszał  o  żałości  córy  Tantalowey, 

Wielkiey  Tebańskiey  paniey  i  sławney  Królotr^y* 
.    Ze  na  Sipylu  górze  kamieniem  stanęła,  ^ 

Skoro  straconych   dziatek  żałować  poczęła, 
"Właśnie  i>ko  bnyny  blusz  który  wstaie  z  skały, 
•        Tak  iiy  członki  do  twardey  opoki  przystały. 
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Fowiadaią  i  litraz  Izami  się  zalewa , 

I  śnieg  iasny  nigdy  się  z  marmuru  nie  zlewa. 
Obłapia  zimne  groby,  w  których  to  nieboga , 

Ziożyla  dziateczki  swe  zrażone  pd  Boga. 
Kto  mó^ię  o  tćm  słyszał,  a  u  ważył  sobie, 

Co  nam  podano  o  t^y  przeslawney  osobie; 
Zeznać  musi   że  ona  serdecznie  bolała, 

Działki  na  myśli  maiąc  których  postradała. 
O  namilszd   oyczyzno,  matko  moia  ^roga, 

I  ciebie  może  trapić  żałość  nie  raniey  sroga* 
Jeśli  poyrzysz  na  groby  i  smutne  mogiły 

Które  w  przeszłych  pięciu  lat  syuy  twe  pokryły. 
Bo  niemianuiąc  wszystkich  którzy  w  tey  to  chwili 

Na  on  świat  z  wielkim  żalem  svyoich ,  ustąpili.        \ 
Niektórych  tylko  uwaź  coś  za  synów  zbyła  1 1 

Porwałać  śmiei^  łakoma  naprzód  Radztwiłoy 
"Kie  tak  purpurą  i  krwią  iako  swą  dzielnością, 

I  powagą  znacznego,  z  mieszaną  z  ludzkością.     * 
Zatrzymał  go  Rzymski  grunt,  krwią  świętych  skropiony^ 

I  tyś  przy  nim  tam  został  tąż  cnotą  w  sławiony 
Senatoraką,  Biskupie  z  Rozraiowsiich  domu. 

^tórys  swoią  dzielności  nie  dał  wprzód  nikomu. 
Wiec  Icdwiechmy  tych  mężów  wielkich  opłakali 

ALć  prawie  w  też  tropy  za  nimi  się  w^ali 
KamJtowsJti  mocny  filar  kościoła  Bożego  f 
Oeiec   Polskiego    Państwa   szeroko  władnego   i  t.  d. 
N^astępnic  przechodzi  GrochowsKi  wkrótKo- 
ści  stratę  SolikoWskiego ,  Tarnowskiego,  Fir* 
leia,  Łaskiego,  Parysa,  Koniecpolskiego, My-i 
azkowskiego,  iw  i4n  sposób  prowadzi  rzecs 
dalej: 
Tych  członków  ieśltś  twoich  martwych  żałowała,  . 

O  Oyczyzno !  kiedy  byś  dziś  u  ważyć  chciała 
^etmana  ^móyskicgo ,  nie  na  czad  odeście , 
Terazby,  ieśli  kiedy,  płakać  na  nieszczęście, 
Abo  raczmy  skamiei^ieć    przykładem  Nioby , 

Po  śmierci,  wielki  mężu,  twey  sławney  osoby. 
Upadłeś,  ale  iednak  zasłużyłeś  sobie. 
Ze  imię  twe  ^ie  zgaśnie  zaraz  z  tobą  wgroble^ 
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Cnota  sTawą^ę  placu  iedni  cię  pięśaiamii 

Wiekom  podawać  będą,  dradsy  kolumaami 
Będą  twarz  twą  w  miedzi  lać,  i  kować   w  marnunt^ 

Wodzu  zastępów  polskich  i  cny  senatorze. 
Między  któremi  mieysce  aby  miały  swoie  ^ 

Te  zamoczone  we  izach  gorzkie  rymy  moic; 
Wzywam  was  do  tychże  łez  i  żalu  słusznego 

Córy  wludogromne^o  Jowisza  wielkiego. 
Bądź  wy  gdzie  w  kraiach  pięknych  Auzoliskich  mit*  . 
'   szkacie, 

Bądź  si^  wedla  IzmeRU  rzeki  przechadzacie 
Przy  zdroiach  krzysztatowych,  ztamtąd  się  poipiekir 

A  smulnobrzmiące  strony  do  żałoby  'weźcie: 
Zaluiąc  we  spól  zenmą  Kochanką  swoiego. 

Jeśli  niewiem  by  powstał    z  narodu  roiskiego. 
On  wasv  zawsze  szanował  od  pierwszey  młodości 

Aż  do  swćy  bial^y  skronie  i  poźn^  slaroścL 
A  wy  ieśli  żyvf(emu,  chęć  te  nadgrodziły, 

Gdyście  go  na  wysokim  miejscu  posacLziły; 
Pokażcie  i  do  końca ,  niech  czuią  i  kolei 

Łaskę,  którą  znał  żywy  waszćy  uprzeymoicj. 
Więc  ifiruE  wszystkie  swe  łzy  i  lamenty  znoście, 

A  swego  wychowańca  płakać  mi  pomóżcie  i  t  d. 
Bezimienpego  Chorągiew  Kjólewska  z  białym 
Orłem  bez  rolu  imieyaca^  gockimdi^ukiem\n4.  8siron» 
Jest  to  zachęcenie  do  bdiu,  pisane  ^zapewne 
£a  Zygmunta  III,  Na  końcu  znayduie  się  Logo- 
gry£  w  kuSrym  podobno  ukryte  imię  autora: 
„  Wierzch  na  budynku  początek  sdęzyca 
,,  Kto  niezoal  PerypełaamatoudaujL 
„SVi  przyłóż  aIi,^obok  autor  stoi. 
„  Nie  żołnierz  szpetnie  bo  staremu  w  zbroi.** 

TakiTQ/e  samym .  drukiem  i  tegoż  zapewne 
autora 7  iest  wiersz  pod  tytułem:  . 

Trąba  na  rozproszonych  do  obozu  przeciwko  Koza-* 
kom.  Be^  rolu  i  mieysccu  in  4.  8  stron. 

Na  samym  końcu  s§  4  wiersze^  z  których  dwit 
pierwsze  takie: 

„  Perypełaamatowicz  od  Konstantynowa 
^, Posifol  trąbę  żolnierstwu  co  icży  u  Lwowa*'' 
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'  MIASKOWSRI  Kasper,  z  którego  pism  wi- 
dać, iż  żyt  za  Zygmunta  III,  a  mianowicie 
w  pierwszym  dziesiftku  siedmnastego  wieku 
inacŁnj  część  swych  wierszy  napisał.  Trudnij 
się  on  gospodarstwem  wieyskiem  w  maictności 
daiedaicney  w  Wielkopolscze(y),  i  wydal  dzie- 
lą swoie  poetyckie  pod  tytułem : 

Zbiór  rytmów,  w  Krakowie  u  Bazyl.  Skalskiego 
1612  in  4.  ayS  stron  \z\ 

Powtórne  wydanie  wyszło  pod  tytułem: 

Zbiór  rytmów  Kaspra  M iaskowskieco  znowu  przez 
ioŁora  {^oprawionych  j  rozszerzonych  1  na  dwie  części 
pudzielonych.  w  Poznaniu  u  Rossowskiegd.  1622.  4. 
i64  i  190  Młron. 

Pierwsza  część  tego  zbioru,  zaymuie  prawie 
lame  rytmy  treści  duchowney ,  lecz  w  drugiey 
znayduif  się  wiersze  z  powodu  rozmaitych  oko« 
liczności  napisane,  iak  n.  p.  rym  do  Szczęsnego 
Herborta ,  Herkules  niecierpliwy  albo  rozmo- 
wa Apolina  z  Merkuryuszem ,  polska  pogoda 
po  burzy  domowey,  na  nowinę  Dymitra  zwró- 
conego, na  expedycy|  moskiews*H|  do  króle* 
wica  i  na  powtorn§  do  Króla,  na  ogień  Gnie- 
źnieński, na  postrach  turecki  nen/a,   na  nie- 


(j)  w  wiertzn  do  SjmoBidef a  tak  pUz«  aamMiaakowski^  w  częiciU 
L  tio.  ^  , 

Siczę^cie  mi  nie  zdanjło  aby  oko  mole 
Weynato  oa  uczouą  twarz  i  czoło  twoie. 
Ńiezdarzjta  odlegloAc  uk  dalei^,  bo  Ty 
Kad  Btizeiti/  »ic  obwodzisz  wysokiemi  płoty. 
Mnie  moia  wWc. uboga  w  oyczystym  ugorze 
Bawi,  gdzie  pług  nad  Szląskim,  górzysty  wz4rone« 
Wice  .1  Mfiza  bogata ,  miia  niskie  progi» 
Przypiąwszy  pegazowi  bystremu  •strogi  i.  i.  d. 

(z)  ZAł.U5KI  Ml pośł.  p.  6ow 
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szczesn§  klęskę  '^y^ołoskę,  na  seym  1615  i  i6i6f 
pieśń  zatóbna  na  klęskę  tikrainn|^  yn^nkc 
chrzesny ,  czepek  chrzesny  do  Symona  Symo- 
nidesa;  Lutnia  Jana  Kochanowskiego,  Epigram, 
m^ta,  nadgrobki  i  inne  rozmaite  jioeyse. 

Prócz  tego  zbioru  poezyi  przytacza  Załuski 
inbitl.  foei*  te^oz  rymoiwórcy  poema  JSerhdtt 
Słowieński;  a  Juszyński  w  rękopiśmie  mówif 
że  wyszło  w  Dobromilu  1613  in  4to. 

X.  Woronicz  wspomniawszy  o  Grochowskim, 
Białobockim,  Kochowskim,  mówi  o  Miasko^ 
wskim  (a),  że  m|ż  ten  niepospolity  w  poezyi, 
pi*ześcignqt  tych  ^cszystkich,  i  dodaie  na  koniec: . 
Rytmy  religiyne,  ktźre  on  na  prośby  i  nalc- ' 
gania  Gembickiegb  bisk.  Kuiaw.  napisał,  8) 
nayszacownieyszym  w  tym  rodzaiu  zabytkiem 
wieku  tamtego. 

Tako  próbkę  poezyi  Miasko^yskiego,  umie* 
ścijBmy  tu  wiersz  iego  na  niepogodę  ro.  16051 
Części  II.  kar.  16^. 

Różany  nam  wschód*  skrsydta  skrył  pogodni 
I  zacbod  spławił  Z^phiry  podwodne. 
A  mokry  Austcr  wywarł  górne  zdroie  ^ 

Ża  łońskie  znoie. 

Oddala  Ceros  Neptunowi  pole,. 
Nie  cierpią  pługów  niedopraw^^  irole, 
Dobrze  ze  dały  zebrać  swóy  płód  mnogie 

"Wposzyte  brogi. 

Ten  co  kieruie  kiysztalowe  koła, 
Nie  ukazał  nam  wesołego  czoła: 
A  iuż  czwarty  wó*   Cynthia  Mrywodzi^^ 

Jako  powodzie 


(•)  Roc7jńki  towar*.  U,  5S5. 


Bie- 
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Biegtiąc  iartkte  ogai^  chmary  kraią, 
Wslraszliwym  gromie  kwdy  wynikaią 
Ponawia  piorun  Tytanów  mogiły, 

I  luzbym  wierzył,  zaś  jz  zno^u  ^nie, 

Po  niezmyślonym  swkt  Dewfcallonie : 

"i^  niepozoma,   gdzi^  de»acz  niebo*  murzy 

T  .,.    .        j        .         ,,.      ^^^Sa  M  burzy.  ' 

Jesii  nierządu,    i  inyili  wysoki,* 

Zemr  niei^hcemy,  pJaCR^  zaś  obłoki,  ' 

Jesli  hamuiąc  domowe  turtiiete- 

V       j   .         *  f  ,       Bog  ^zeki   leie. 

iNiezgadnic  ani  komu  bysti-t  oko 
Zliczyło  gwia^rfy  po  niebie  sieroko. 
Bo  minął  AAtur,  i  is mim  barwy  blady, 

ir.      '     i       .,,.    .^  ,  Dawno    Hiady. 

Klowie,  zewih   lako  pIómieA  slonię, 
mką  umiecie  mictzem  Bóg  Sodomę-  v 
Cfccąc  uiąó  pierwóy   prged  nla^ą^obmku, 

9L.  ^  ju-  *  '.   ,    Zadzdzyf  w  tym  l*oku? 

Ae  rzadki  oracar  w  tdziedzi^inym  u/corae, 
Uo  białych  źmcgów  włoki  uwey  doorz^. 
ft^dkie    1  oirtrym  sfcryią  zębfe,^lfrony, 

Żiarn^W  zagony^ 
mmyie^  aiii  ciosane  w  jfek  fodzie,  ^ 
liszkuty  w  brzegu  posnęły  nd  wadzie. 
Am  aamorsye  nazad  wioząó  skrzy-iie, 

Szyper  zai  płynie, 
Z«ynl   powoli  ustaną  powagi^ 
1  dojdzie  awoi«y   znowu  cuoła  wa«L 
U»Ume  zbytek  i  pieszczone  strpi^ 

A  złe  to  troi<f^ 
Oby  za  miękkidl  iedwabiów  towary. 
W^oał  stę  ubiór  pradziadów  on  szavy  J 
i  ttś  poflzosny,  i^aąprzggli  pt>  parze  , 

Cug  llostrueiiarie. 
Weaztyby  w  Hubę  obyczaie  zdroWe, 
1  Odrosłyby  pióra  zas  orłowe: 
»koroby  trąby  postronne  zagrzmiały 

Polszczę  zgrzybiały,    t 

Tom  i.  jg 
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Byłby  koń  znowu  pod^  siodłem  gotowym 
I  zbroia  pewna  na  scienie  lodłowy? 
I  -gęsty  żołnierz  stanąłby  z  kopiią 

,   Gdzie  w  bębny  bii^ 
Ale  telely,  więtszey  u  nas  cuoy , 
Nizli  oycowskie  przed  tym  KTaraceny. 
Taniec,  mlodź  Polską,  bawi  i€;raz  barzy 

.   ^  A  chmiel  poswarzy. 

Zatrąb  na  trwogę,  ale  niedomową, 
Bo  nieprzyśtoi  członkom  walcs^ć  z  głową: 
Raczźy  niech  słyszą  krzykliwy  głos  miedzią 

Dalszy  sąsiedzi. 
Którzy  krew  nasze  puścili  strumieniemi 
Pod  owczym  wilka  taiwszy  odzieniem.. 
Bezecni  zdradą  i  własnym  zmazani 

Panem  póddanL 
Stań  pióro,  nie  to  przedsięwzięcie  twoic, 
Ale  z  kąd  parny  wywarł  Auster  zdroie: 
I  gdzie  Eolus  na  smycz  wiatry  dzierży . 

W  moki-źy  obierzy. 
Acz  kto  wie ,  nie  tey  klęskili  płakały 
Rzewliwe   nieba  przez  ten  czas  niemały? 
Kto  wie,  żewjeszo|^co  ma  przyśc  z  niezgody 
^W         Spuściły  wody. 

ZABCZYC  JAN,na  niektórych  dziełach  Zdln 
czictm  piszący  się,  iest  autorem  następuigcych 
poezyi:  * 

1.)  Na  onłakany  pożar  miasta  Dubiecka  JanZabczia 

w  Krak.  1608  4.  i4  stron. 
a.)  O^aternio,  w  którym  się  wyrażaią  Boskie  spra- 
wy nicpoięte,  aniołów,  nioba,, żywiołów  powin- 
4)08ci   i  obyczaie  ludzkie  przez  /aua  Z.  Zabezy- 
ca  w  Krak.  (b)  1629  4.  3\  ąrkusta.  - 
Jest  to  właściwie    zbiór   epigrammatow  p* 
cztery  wiersze  <sawierai|cychj  a  wKa^em^  po- 
dług napisu,  cztery  8|  rzeczy  zawarte,  n.p* 


(J>)  ZAŁUSKI  in  biblpoeł.  p.  gi.  pine,  Łt  u  S.  F.  KociowiluB- 
co  drnkowane}  lui  onoim  zat  czempUna,  imię  drakuła  nit 
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Cztery  ptintta  ma^  w  sobie.  mie6  siądź  fcogoboytty. 
PrzyMad,    naukę,  czuydośc^  l^asterz  wilkom  zbroyny* 
Przykład   lego  niech  oędżie  z  nacki,  z  czuytiości, 
Z  kąA  owieczki  obroni  od  zlejr  nawalnoici. 

2duski  1.  c.  pi*zylaćza  Ctwartak  isiKo  nowe 

vryA^n\BQuaterniona  1630  4to;lecz  Jabłonowski 

{n  Museo  polonoy  i  JuszyńśKi  w  rękopiśmić^  ia- 

ko  osobne  M''ymieniai^  dzieło: 

3.)  OA^artek  nowy  i63o  in  4to.  Jabłonowahi  te  wyrazy 

dodaie  na  obiaśdienie:  Diea  Jo^ia  ubi  eKprimun" 

tur  morus  humariL 

Lecz  zdaie  inł  się  z  Załuskimi  iz  to  będzie  to2 
samo  co  Cuał^rnió. 
4.)  Zegnanie    oyczyzny   Maryny   Mniszkówny  Ca* 
row?"r  MoskiewsKiey.  w  Krak.  u  Mik.Szarfenbei:-^ 
ga  1606.  in  4*  a  ariusse.  (c) 
6.)  Traktat  o  zwiastowaniu  Ń.  Mar*  Panny  i  o  trzech 
królach  w  KraL  u  BazyL  Skalskiego  1617.  in  4. 
5  art.  (d)     .  * 

6l)  Polityka  dworska^  przez  J^a  Zabcżyca  do  drU-^ 
ku  podana.  6. rdu  i m.  gochim  drukiem  hik.  ft  ar^ 
tusze, 

Jesttó  wiet*sź  satyryczny,  wystawui|ćy  sipo- 
8oh  postępowania  ludzi  dworskich  czyli  na  wiel- 
kim świecie  iyięcych.    (  Jest  u  P»  Kwiatk. ) , 
7«)  Praktyka  dworskie  przez  Jana  Zabczyca  dodru- 
ku podane   in  4.  be^  r.  i  tp»  4.  arkusze.    \ 
^odobneyze  treści  iak  poprzedzai|ce.  (Je^t 
uP^HMdatk.) 

Prócz  tych  poematów,   Wylicza  J'usźyński 
Wrfkopiśmię,  następuiąće: 

&)  Poseł  Moskiewski,  w  Krak  l6o5  4i 

9.)  Mar^  Moskiewski* 

(c)   Ztliuki  tuttt^ł 

(A)   Załttki  %.    .  % 

19* 


lO.J 

II.) 
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Kolęda  PoborowjK  w  druk.  Piątkowskiego  1627.4. 

Symfonie  Anielskie  albo    kolenda.    u    Filipow. 
i64a.  fol. 

CHLEBOWSKtEOO  WawrzyKca. 
1.)  Wieniec  do  wiecznego  oblubieńca  Jey  Mości  Pan* 
nie  Marohocki^y-^Na  akt  świątobliwych  póstrzy- 
zyu.  w  Krakowie  1617.  4.  12  dróh. 

.  a.)  Pamiątka  żałosnego  •  z  teco  iświata  zeszda  J.  O. 
Ksi^zney  zKurlaiiauRadziwił{()wev  w  roku  i6i7. 
Dołączony  iest  lament  żałosny  JO.  Xciii  Radzr- 
wila  z  śmierci  óiaiki  swoićy.  w  Krak.  1618.  4. 
3  arhusze.  {Oba  te  wiersze  są  U>bibL  Lic.  PFaruL)  . 

3.)  Żywot  S.  Stanisława  Bisk.  Krak.  w  Krak.  u  Mac 
J^driieiowczyka  1626.  in  4.  ^  arJt^  \ŻaŁusii 
in  bibL  poet.  p.  52.) 

4.)  Wolność  prawdai^a  Królestwa  I^akkiego  w  Krak. 

1608.  4.  2  ark. 

Wa  tytule,  autora  imię  w  części  tylko  Wypi- 
«ati«>  to  ie$t!  £««.  Chk.  {Zalu^ifA  i.) 

5.)  Zało.^ny  lament  z  powodu  pożaru  w  Jarosławia. 

w  Kirak.  ^  Seb.  fa^ti^^śki^o  1626.  in  4. 3  aricose. 

[Zaiimki  t) 

6.)  Krwawa  ofiara.  Jezusa  Chryst  w  Krak.  tóij.  in4. 
(SaszyńsŁi  w  rętópi) 

Prócz  tego  pisze  Załuski,  2b  póslćidał  ręko- 
pism  wierszy  niektórych  Chlebowskiego  z  ro. 
ii5o6  fol.  \y  którym  się    źnaydowaly   wieMzc 
o  nagodzeniu   Chrystusa,  ^al  racczypospi^itey 
z  powodu  rokoszti.-^tfmieściemyti^  wstęp MTicr- 
;6za  pod  nro  2  przytoczonego. 
Melpomenę   z   wielkiego   Parnasu   śpiewaczko, 
A  poetom  smulnwęo  wierszu   podawaczko, 
Wdzięczna  ćoro  Jówisża  ^iYiecznćy  p^micri: 
Ty  możesz  dadź  i  skałoni  głuchym  głos  łabęd , 
Wzywam  cię  do  tdy  sprawy.*    O  Bogini  święta^ 
Klórą  iest  przedsięwzięcie  i  myśl  moia  spięta. 
Wzywam  cię,  doday  siły,  a  rządź  pióro  moie^ 
Nierfiay  zna  wszelaki  stan  uczynności  tWX)ic. 
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Z^li  to  iol  nie  nazbyt  źe  i  ludnie  święte 
Pożera,  ślepcy  nocy  to^lemie  przeklęte"? 
Wymówili  ialu  swego  nicmogę:  Echa:  Ja  mogę. 
Moiesz  Panno  wzwiedzić  ranie  na  drogę.  Echa:  pomogę. 
Po  moi  Panno  bo<5  śpiewam  rzecz  żałosną.  Echo\  głośną. 
Którą  Parta  urobiła  złą,   nieznośną.    Echo:   znośną. 
Jakoż  to  znośna  co  złe  lędźe  robią  ?  ErJio'.  robią. 
Chyha  że  to  zt\i  muzy  cne  ozdobią.  Echo:  zdobią. 

MIERNIROWiCZ  Olb^iycht  professor  wy- 
mowy w  akad.  Krak.  na  pocz§tha  siedmnastego 
wieku  wydał : 

Panegiiyk   godowny   na  wesele    JW.    Koniecpol- 
skiego Hetmana,  i  KrysŁjcny  Lubomirskiźy.  wKxak. 
nB^^,  Skal$kie£Q  i6i9<  in  4.  6  arkuszy. 
TWARDOWSKI.  Ę^asper  wydal  : 
I.)  Kolęda,    nowe  lato,  szczodry  dzień,   albo  pio- 
sneczki Ernanaelowe.  w  Krak.  u  dziedziców  Jak, 
Sybeucichera  i6ig.4. 

Wmoim  Qxemplarzuiest  tylko  ieden  arkusz, 
na  któryn).  i^dna  pieśń  się   ci|gnie.    Zapewne 
tedy  wiccey  należy  do  tego  dzieła, 
i.)  Biy  Gąslawa  i  t  d.  (wiersz  przeciwko  Gustawo- 
wi Królowi  Szwedzkiemu),  we  Lwowie  u  Jan.  Sze- 
ligi i6m  (e)        ^ 
3.)  Pochodnia  miłości  Bożóy,  czyli  hymny  ducho- 
wne, w  Krakowie  u  Waler.  Piątkowskiego  i6a8. 
4to.  8  ark,[i) 
4.J  Bicz  boży    czyli  treny  zasmuconey    po  śmierci 
•ynów   oyczyzriy.  w  Krak.  u  Stan.    Germańskie- 

K?  *•  (p)  ,  ,  .        . 

"  Unde  wpoczcie  pisarzow,  na  przodzie  sło- 
wnika swego,  przytacza  ieszcze  tegoż  Kaspra^ 
Twardowskiego : 

&^  Łódź. 

6*)  Na  Konstancyą. 

(  e  )  Z^  bihl  poet.  p.  S$, 
<S)X»4e. 
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TWARDOWSRT  Samuel  (o  którego  źycia 
i  pismach  obacz  nizey  przy  poezyi  opisui^cćy^) 
należy  tu  iaV.o  autor  niektórych  poezyi  liry- 
cznych, iak  n.  p.  Omen  KrUowt  Szwedzkiemu 
(łttóry  to  rym  wcale  nie  wieszczym  duchem 
napisany;  gdyż  Szwedzi  opuścili  nakoniec 
Polskę,  w  którey  im  poeta  ci§gty  pobyt  prze- 
powiadał). Wiersz  na  dzień  imienin  Stanisława 
Łubieńskiego  Bisk,  Płockiego  —  na  szczęśliwą  t/e» 
hcyą  Władysława  IV*  na  Królestwo  Polskie  —^pa^^ 
łac  Leszizyńskich  pod  wjazd  Bogusia  Leszczyńskie^ 
go  naWielką-  Polskę  Generalia--^  Jakub  Woiewodz^ 
ki  pod  Smoleńskiem  zabity  i  t.  d,  które  to  wszy- 
stkie wiersze  rązepi  drukowane,  podtytułem: 

Miscelanen  selecta  •  Twarda  wsie  leeo  w  Kaliszu  i68a 
iją  4.    i88  stf^n.  (Jest  n^BibL  L'c,  fFarsz.) 

O  Twardowskim  napisał  Dmochowski  (h), 
i^  pełen  ognia  lecz  grzeszy  nad§tości|t 

WITKOWSKIEGO    Stanisława 

l.>  Sen  duchowny,  in  4to.  i^  ark.  gockim  chara- 
ktcrem.  Nieukiem  rokuy  gdyi  iP  mym  exemplarm 
hrakuie  Łyiutu  : 

Myśl  pitkna,  ie  na  Bo/.e  Narodzenie  miu 

ity  wszyatkie ,  dary  Jezusowi  sktadai^,  kszuł^' 

tnie  wyłożona,     Z  zał^cf.onego  ^powinszować 

nia,  w  klórf^m  pocz;?tkowe  slow  Ulery  wydaif 

słowa  na^słępni^ce!    Kolęda  JP.  KossakowskiemM, 

pkaznie  się  wiek  zepsutego  w  nankacfa   smako* 

a.)  Przestroga   koronna   teraznieyszym    oplakanysi 

cxo«iora,  i  potomnym   służąca-     Na  ohialowaoi* 

bracińy    naszły    od    pogan   świeżo  zaganiioaycbł 

w  Krakowie    w  Jruk,    Andr?eią   PiotAowosyfcl 

|6i3,  4.  aj  oiiąsaa,  ^ 


(h)  W  pochyr*!*  KiwcUego  pr»y  toiąie  L  diie!  tego  L  XEC» 
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BIAŁOBOCKI  Jan,    Sekretarzem  JK.  Mci 
na  pismach  pr^z  siebie  wydńnych  nazywaii* 
cy  się,'  autoreiBest  nastcpui|cych  poezyi: 
1.)  Hininy   i  prozy  Kościelne,    z  łacińskiego  prze- 

tlómaczone  a83,  stron,  w  Krak.   u  Cezarega  i648* 

in  8vo.   190  stroń,  (i) . 

j.)  Pochodnia  sławy  Jeremiasza  Mich.Xcia  Wiśnio*, 
wieckiego  Woiewody  Rusk.  w  Krakowie  1649.  4. 
4  arkusze.  ~       '         ,   '  ' 

3.^  Klar  męstwa  tamie  J649.  6  art. 
4.)  Pogoda  lasna  oyczyztiy.  tamie  i65o.  Q  ari. 
'  5.)  Odmiana  rfery  Kozacki^y.  w  Krak.  u  ^Cezarego 
1653.  in  4.  64  ątron, 

Poemata  pod  Nr.  2^  5^  4,  5^  opisui|  woy- 
119  kozackę. 

6L)  BrAt  Tatar  albo  Liga  wilcza  ze  psem  na  gospo^ 
darzą,  do  czasów  {eraźn|eyszych  stosuiąca.  w  Ki-ak^ 
u  dziedziców  Cezarego ,  i652.   in  4.  2  ark. 
Jest  to  -wiersz  satyryczny  przeciwKo^Bossyi. 
7.  Zegar  czasów  Królestwa  PolskiegcJ,  czyli  Tabli- 
ce zaweraiące  imiona  Królów  i  Królowych  Pol- 
skich, tudzież  ich  potomstwa,   icTi  wiek    i  rządy, 
nakoniee  wiersze  na  cześć  Polaków,  w  Krak.  u  dzie- 
dziców Cezarego  1661,  4.   \o  ar  I  uszy. 
Prócz  tych  rymów,  wspomirtłi  ieszcze  Ja- 
błonowski in  museo.  Pol.  p.  25.  i  Załuski  WW* 

Cztery  części  świata  natury  Bialoglowskićy.  wJWar-'  ^ 
ssawie  1091.  in  4.  a  arh. 

liCcz  nie  iest  Bialobocki  autorem  tych  wier. 
ssy*  Na  tytule  umieszczone  litery  T.  B.  które 
asnaczi  Jakoba  BOCZYŁO WICZ A,  wzięto  za 
Jana  Bialobockiego.  Załuski  spostrzegł  to, 
ixxŁ  po  wydrukowaniu  swey  biblioteki  i  dodał 
jia  k.  100. 


i  )  o  t(^m ,  i  o  następnych  Bi^obocklego  płsmach  mówi  ZałO^ki  hihL 
poet.  pn  ag. 
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KAMknwzA  PA1XZEWSKIEG0  P.  S.  A,  P, 

Wely  do  solennego  wesela,  akt^  i  do  pierw.ss^o 
paneąJrycznego  praezenlu  przydana  WV.  Janowi  Bonaw^ 


Wouowskiey  Woiewodzaace  RiŁskiśy,  przez  szlache- 
tną mjodź  Colleg.  Warsz.  SchoJ.  Piiar,  oddane,  b.  r.im. 
gockirn   drukiem   q  arkusze, 

•  Na  końcu  iest  dytyramb  pełny  ssumnych 
wyr.^Aów  a  czczych  lub  żadnych  myślit 

^/espatsyan  ROCFJOWSW  Woyski  Krako. 
wski-,  J  slu^yl  zą  Jana  tia4roierz;a  woyakowo 
nr^eciw  kozakom  i  swędom,  lecz  i  za  JąQaIIL 
tyl  na  wyprawie  pod  Wiedmem   1685  roku, 
szC2ycz|c  się  tytuteni  nadwornego    historyka 
tegoi  monarchy.    Umarł  zapewne  pray  samym 
końcu  siedmnastego  wieku,     w  latach  zgrzy- 
biały eh.    l^aleAy  dó  celnieyszych  naszych  poe* 
tów  lirycznwh,    Dzieła  lego  rymptworcije,  sa; 
ł.)  Niepróznuiące  j)i;óżnQ\yanie  albo  lirycorum  pol- 
skich   Ksi^g  V.    tudaiei   Ępj^rammalą    iwierszc 
Wesofe.wICrAk.  u  Alb.Goreclciego   1674,  in4.  Bie-- 
ini  same  znymąią  377  stran,     EpigrammtUci  zaś 
przeszło  i 5o  strona — przedrulpu^ane  tamie  1  Sil.  4. 
Pierwsze  wydunie  iest  w^bibh  Lic,  Warsz* 

a.)  Ctiryfitivs  cierpiący.  >v  JCwikn  U  Saedją  1681  4. 
i84  stron, 

3.)  Ogród  PanienaU  pod  fl««ur  Pisma  S»  i  doklo- 
rów  vYysadAoiiy,  to  iest  Ępigramniata  polskie  zró- 
żnych  tytulQ\y  o  N«  Pannie,  tamie  1681.  4.  |84. 
,iilrua  {bezimiennie  fi^ydane  to  pismo^) 

4.  Daielo  Pofekte  czyli  pieint  o  wybawionym  Wie- 
dniu, w  Krak.  \i  Góreckiego  i6JJ4,  4,  4q  Urofz 
[bezimiennie) 

"ntaściwie  iedna  to  Jest  pieśń  mai^ca  loo 
strof.  Autor  sam  wyznaie,  ii  będąc  w  wiekki 
podeszłym?  sadził  się  mnie'y  zdatnym  do  wier- 
sza, dla  tego  w  te'y  krótkości  rzec*  t§  zai^arfj 
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i  z  tego   ]^ow6du    obszernieyszy   tey  "^rcyny 
opis,    ułożył  proz^    po    łacinie ,    tegoż   roku 
tr  RraŁowie  wydany. 
5.)  Różaniec  do  N,  Ńl.  Panny  podług  trybu  w  za- 
konie Kaznodzieyskim  używanego.  9gie  wydanie 
w  Czę^lpchowie  1695.  in  12.  Sg  stron,  (k) 
Prócz  tych  rymów  ^łochowskiego ,'  snay- 
dował  się   iesacze  w  bibliotece  Z^tugkich   rę« 
łiopism  in  felio  wierszy  tegoż  poety,    z  napi- 
sem: 

Ogród  ale  uie  plewiony,  Brogalecosnopto  inszego 
zboża,  Kram  rozlicznego  gatunku. 

Podabnyż  zbiór  miał  posiadać  Xże  Jabło- 
nowski 9    iak  pisze  Załuski  w  mieyscu  przy  to- 
czopem.  -»-    O  poezyi  Kochowskiego  powsze- 
chne iest  zdanie ,  iż  wiele  w  ni^y  widać  mocy 
ipoetyctKnago  zapału,  lecz  bardzo  często  spo- 
strzegać się   daie  brak  czystości  ięzyka  i  nie- 
wykształconego   smaku.     Historyczne  Kocho- 
i^skiego  dzieła  drukiem  ogłoszone,  s§: 
6.)  Annales  Połoniae  t.  u  Itistorya  od  śmierci  Wła^ 
dynlawa  JV.  do  abdykacyi   Jana  Kazim.  czyli  od 
nim  4S48  ido  4 668  w  irzęch  Tomach.  pr%e%  #a- 
mego  €uUora  climacterami ,  dla  tęgo  za  po  sied^ 
la^  cimymuiąj  nazmtnych.  a  wydanych  w  Krak. 
1683.  i68«.  1698.  fol.  \.    . 

Tom  czwarty  zostaie  dotąd  w  rękopismie. 
7.)  CommeatariuA  belli  Yienenałs;  Cracov,  ifi84.  4. 
&)  Hypomnama  Reginarum  Połoniae  a  auscepŁo  fi<- 

dei   lumiiie   coittinua   serie  regnanlium  i6oa. 
9.)  Praeliminare  Magnae  HospiU^^alye  Sereniasimae 
Reginae   £leonorae. 

10.)  Rubum  incombusium ,   i  inne  (1);  gdyż 
iak  sam  mówi  w  przedmowie  do  trzeciego  kii-* 


(k)  Zataski  bibL  potł,  p.  Si* 
i\)  BibL  poet. pól  p,  90. 
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aiakteruy   wydał  czternaście  pism,  po  wydra- 
ł^owaniu  drugiego  klimahtera. 

$.  Lutnia  kościoła  Kaiholicldege  złożona  z  hymnów 
Urbana  Vin.  Pap.  na  niedziele,  powszednie  dnf,  przez 
tydzień  iiwięia  caleco  rokil»  z  przydatkiem  hymna 
o  N.  Pannie,  S.  Kaa^imierza,  niektórych  antyfon,  rc- 
^onsoryi  ^  Aetjuencyi ,  z  Brewiarza  i  mazała  Rzym- 
skiego, staropolskich  tei  nabożnych j>ie8 ni  poprawio- 
nych przeąX.  Kazimibrza  DAiilRSKIEGO  Miao- 
ritę  Obserw.  Rusk.  Prow.  1716.  in  8.  190  stron, 

CHROSCTŃSRI   Stanisław    Sel^retarz  kro- 
lewicza  Jakóba  Sobieskiego  9  wydał: 

2ibiór  krótki  iwiętych  .zatrudnień  czyli  rymy  du- 
chowne. Znaydaie  się  tu  Łahie  y  psalmów  poŁiUnyc/k 
w  Częstochowie  171  a.  4.  a8.  arkuszy. 

O  innych  pismach  Chrościńskiego  obacc 
nizry. 

Janusz  Kortbut  Xźb  WTSNIOWIECRI  Ka- 
sztelan  krakowskie  który  umarł  1741  roku,  na- 
leży tutay  iako  poeta  liryczny,  a  rac^ey  dJR 
osobliwości,  że  w  wierszach  swoich  litery  R, 
którey  sam  wymówić  nie  mógł,  nie  umieścił. 
Foemata  iego  pióra,  lubo  pod  cudzem  ioiie* 
niem  wydane ,  są : 

1.)  JS.  Filipa  Neriusza  niektóre  akty  strzeliste  bez 
litery  R,  od  Łukasza  I^nac«^  z  Olszowy  Ol- 
szowskiego Schol.  Kijów,  ełegtami  dziesięć  kndr- 
tkLemi  bez  teyże  litery  od  tegoż  ogłoszone.  2n» 
m.  r.  4to6  arkuszy  [Poenm  to  iesŁ  w  BwLK.Kudaf-' 
lowsŁiego.) 

2.)  Odgłos  1  t.  d.  to  lest'  Wiersz  pogrzebowjr  na 
śmierć  Michałowskiego  Gwardyana  Lwowstifco* 
.  Podobnież  pseudonyme ,  iaKoby  pr/.ez  Tgąi 
Olszowskiego  Kanonika  Riiow.  wydane,  dołf- 
czonc  s^  4  pieśni  duchowno  -  moralnie  b.  r.  i  m* 
M'  Rrak.  410  3  ark.  Rytm  pierwszy  ma  85  strofc 
Druga  edycya  17  strofami  pomnożona  b,  r,  i  ni< 
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(wWarsz.)  4to  7  arkuszy,  I  ^ytem  poen^cie 
nie  znayduie  się  także  litera  R  iak  Załuski  za- 
pewnia ( m  ),  wymienialne  ieszcze  Bastępnicce 
Wiśniowieckie^O  rymy : 
a^  Wiersz  na  karlicę  pod  ternie    imieniem    Olszo^ 

w^hiego;  1  arkw^t  4/o. 
4.)  Lutnia  to  iesi  f^oema   na  pochwałę  Lula.  Igna. 

OlwBUistiego  Kon.  Kijów*   we  Lwowie  1734.   fol. 

5  arhufay^ 
5.)  Żałosna  /  t.  d,  podobniei  na  pochwałę  tego*  we 

Lwowie  1736.  foi.  3  arl\ 

Oba  te  ostatnie  wiersze  bezimiennie  wyda- 
ne, z  logogryfem,  w  kt/rym  znayduie  się 
imię  Gabryel  BOGDAŃSKI,  mai^ce  służyć  na 
'ukrycie  prawdziwego  imienia  autora. 

Elżbieta  DRUZBACRA  pomiędzy  innemi, 
pisała  i  ody  czyli  wiersze  paneghryczne  do  ró- 
żnych osób.  Obacz  niżey  gd^ie  mowa  o  poe- 
JŁyi  opisui§cey. 

MINASOWICZ  JóziP  Epifani  pisał  rozmai- 
te ody  i  pieśni,  po  większey  części  treści  duchOf 
wnr^y,  znaydui§ce  się  w  zbiorze  rytmów  iego, 
^tóre^o  tresd  obacz  niżey. 

NARUSZEWICZ  Adam,  (o  którego  życiu 
i  pismach  obacz  niżey  pod  satyrykami)  należy 
do  naycelnieyszych  naszych  noctów  liry- 
cznych.  Z  czterech  tomów  ieg9  dzieł  rymo- 
tworczych  w  r,  1778.  4to  wydanych,  pier- 
wwty  tom  zawiera  dwie  księgi  pieśni  przy  ró- 
wnych okolicznościach  napisanych.  Należy  tu 
tals^e  oddzielny  wiersz  na  ruinę  Jezuitów  i  dy- 
tyramb na  ocalenie  Króla  od  zabóyców  w  ro- 
ku 1775j  tudzież  rozmaite  poe^ye  letkie  i  eroty- 

(  uk)  BUfL  poci*  poL  p.  90. 
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czne.  Widad  we  wsaŁystkich  ini4pnac;|  hvkjn%f 
myśK  wyniosłe ,  zwroty  śmiałe,  słowem  taleat 
ryoiotworczy  niepospolity  połączony  z  erudy- 
ćyi  starożytnych  pisarzy.  Lecz  zaprzeczyć 
także  ^iemożna,  iż  przy  tycłi  rzadkich  zaj^- 
lach,  nie  był  Naruszewicz  wclny  od  przywar 
niektórych;  częstokroć  bowiem  zapał  iego  i 
buyność ,  przechodzi  w  szumność  lub  ^adę* 
tość,  a  niekiedy  znowu  w  płaskośc  albo  w  ton 
niedość  delikatny,  zwłaszcza  co  do  poiedyn- 
czych  wyrażeń,  kt<5re  dla  drażliwych  uszu, 
nieprzystoynemi  się  nader  .  zdaif.  Zarzucała 
mu  w  prawdzie  niektórzy,  ii  zbyt  sobie  po- 
zwalał w  stwąr7,3niu  nowych,  zwłaszcza  przez 
składanie  wyrazów  (n),  lecz  inni  usprawie- 
dliwiali go  z  tego  zarzutu ,  mai§c  wzgl|d  na 
poetów  greckich,  których  Naruszewicz  bral 
sobie  za  wzór,  tudzież  tę  uwagę ,  iż  nie  wszy- 
stkie wyrazy  składane,  a  w  rymach  Naruszewi- 
cza znayduięce  się ,  iego  S|  utwarzem*a,  lecz 
W  znaczney  części- tylko  przez piiego  z  poetów 
Inszych  szesnastego  wieku,  odświeżone  w  uży- 
ciu,   lub  podług  ich  wzorów  utworzone^  iak 


(n)  Mjędzy  innami  dicącemi  wyszycUić  mjSAdę  w  uiycia  i  t;ir.o- 
rżeniu  skUflanych  wyra^w,  ktadii^  A.  MichfiiiKxKSE^9fii  wPo* 
dolaiice  pa  k.j|2.  ^*usu  cztowicK.a  n^aiącego  fizyonninią  Bardso 
**     aczoiiego  mc«,  njtftępulącą    ląowę :     „RYinop»»owi«   siel^iclii-' 
bni  slodkopłodnemi  rymoplotii|U  wielŁIą   kraaDtii^vjr^e  ho^^in^* 
Kie  iestein  skryty iłoruclij,    iby  w3łiw»ij    si^:  w  sŁumncitJinłi"*^^ 
wyrazy,  k.wijitorodriy  uwit  ci-  bnjtiiit-     Ale  c:£^iEifem  w  Łii^^-; 
pisimich  DOwozytoycli,  M  ludzkohibuosi'-  łljiie   pnjmlfk   ciiotfł-^^ 
rodowy  wolnomyślności.  Miech  podłMtmslril  iyia  kii^pskruJiiwrtii," 
i«  w  zaciszu   scrcowędną  oddalać  r/ulohiiiioiCł    na  (piioKniłiw. 
V    i  niebotycznym  ostrosłupie   pamiętni k.T  iwe^o    unijciJicrc/'    ^ 
autor  miał  tu  zapewne   i   Naruszę  wir /.a   iv    jnj^ii ,    pi(krtj«le  *Hf 
«  je  JO  przypiskn  w  którym  mówi :  wszyttkie   tr  łłs^ws  h  ^1^ 
ięte  z  wierszo  w  iedneco  poety  i  LeiA/iiiłWi>*^łi  iiiokŁ^v%tH  lutti— 
rów,  —  raaiemaiąc  przez  tjcb  zapcwuc  Mm^owicita,  iuiU£ai»%  • 
Węgierskiego,  i  iunjch. 
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iic  poKasuia  z  uważnego  czytania  onycli;  it.  p. 
Rybińskiego  (  obacz  y^jiej  ),  Achacego  Kmity, 
Otwinowshiego,  Rlonowicza ,  Petrycego  i  in- 
nych. I  tak  w  PetrycegO  naśladowaniu  pieśi^ 
HóracyuszoWych,  nastcpui|ceznaydui|  się  wy- 
razy:  pi^toletni  zawodnicy^  iadowładnt  czarownic 
ee^  wronotrzpiot  JPromettusZy  ogniomiotnt  woły^ 
państwochwyt  f  czaroiłum^^  lutnioipiew  ^  indircio^ 
noint  rozkosze^  lotnobitne  pioruny^  iskrodmachi^ 
-mera  •  parthotJ\tny  kotUtł  i  U.  d.  Jakoż  można 
J^y powiedzieć,  iżnie  taksantpaKładanie,  iak^ 
-nctey  przeładowanie  takowi  składanin^,  czy- 
fkittowę  szpetne.  -*-  Węgierski  (o)  tak  pisze 
o  Naruszewiczu  w  wierszu  do  niegoż  obróco- 

« Tobie  poeto  sławny  dowćipetn  i  gustem 
Kal€z«Yo  st^  rodzić  pod  Rzymskirti  Augustem: 
Lecz  iego  rówiennika  fortuna  faskawa 
Chcąc  uczcić  przeniosła  cię  W  czasy  Stanisława* 
t?żyN  wi^yskie  piosneczki  zadyniess    na  fniarze, 
tkjli  taa  iitze  zagrasts ,  ktći  lepiey  dokaże? 
fiomcago  nas^pco!  komuz  to  zaszczytem 
Będzie,,  gdy  cię  z  uprzeymym  równa  Teokrytem? 
Wielu  się  pnie  za  tobą,  kc^y  droga  jliska 
fidrAdzaiąc  sfmdais^ćych  daie  w  pośmiewiska.". 

SZYMANOWSIU  l^fan»  (x>  któryjnt  obacz 
niź^y  między  tłomaczami  poezyi  heroiczney) 
kilka  napisał  pieśni  z  powodu  różnych  okoli-). 
ozności.  Tchnie  w  nich  owa  słodycz,  wszy- 
81^  iego  pisma  zidamionui^ca.  Drukowane 
cag  s|  w  zbioirze  dfci^t  iego  przez  Mostowskiego 
"V«7danych,  w  War^z*  1803.  8ro  w  iednym  to- 

ZABŁOCKI  Franciszek  pisał  niektóre  ody 
i  wiele  wierszy  okolicznych-,    drukowfioiych 

io)  "W  aabawMb  pnyicm.  I  pofjfU  T.  XVI.  k.  W. 
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w  zabawach  przyien^^aych  i  pożyteoznycl^^któ* 
re  w  r.  1777  wychodzić  przestały.  Wszystide 
poezye  ZabtocJKiego  naturakiościi  i  zyw|iiiia- 
ginacyc  tchnące ,  godneby  były  przedrukowa- 
nia  i  upowszechnienia  (obadz  miedzy  pisana- 

mi  dramatycznemi. ) 

^.  PiotRA  Celest.  TTSZYNSK  IEGO  Piiara  {ur(h 
dzonego  na  ^Volyniu  iy38,)  Pieśni  polityczno  -  mo- 
ralne, w  Warsi.  u  Piiar.  1784-85  in  8.  2  tomiki  i36 
i  i45  stron. 

KRASICKI  Igjiacy  Arcybiskup  Gnieźnień- 
ski (o  którego  życiu  i  pismach  obucz  nizey) 
iest  autorem  rytmów  lirycznych ,  przy  rozihai- 
tych  okolicznościach ,  i  do  różnych  osób  napi- 
sanych,  tudzież  kilku  himnów^  które  się  znaj- 
diH|  w  drugim  tomie  wszystkich  dzieł  iego. 
,!Niemaśz  tam  buyney  imaginacyi  lub  obrasow 
śmiałych,  lecz  słodycz  i  gładkość ^uprzeyma, 
przemawiai|ca  do  zdrowego  rozs^flku  i  uymu- 
ięca  serce  czute ,  znamionuie  one,  podobnie  iak 
wszystkie. Krasickiego  poezye,  w  których  ow^ 
horacyuszowe  utilt  dutci  mistumy  naylepiey  się 
sprawdza. 

^.  Pienia  całodzienne  i  całonocne  na  przybycie  do 
kraiów  swych  Bialó-Rossyiakich  Nayiasniey.siey  Ka<» 
tarzyny  Ii.  Cesaizowey,  Stworzycielki ,  Prawoda^ 
wczyny  1  matki  cal^y  Rossyi,  od  poddaństwa  prowin- 
cyi  Dzwińskiey  przez  X.  KONSTANTYNA  BENISŁA- 
"WSKIEGO  iednego  z  naypoddańszych  poddanych 
wierszem  KrólewSkim  (?)  złożone;  w  Wilnie  W  dru- 
karni przy  akademii   1780  in  4.  i^arkusĘy. 

W  takim  ogromie  pochwał ,  s§  niektóre  my- 
śli piękne ,  lubo  wykład  ^e  zawsze  poprawny 
i  po  wickszey  części  szumny* 

KNIAŻNTN  Francissskk  DyomaT  żył  za  Sta- 
nisława Augusta.      W  pif?'^niopisar8twie    ni©- 
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pojlednie  u  nas  trzyma  mieysce.  Tmapnacya 
ijrwa,  obrazy  dowcipne  i  bardziey  '^rzez  8w| 
łach<*liwośd  niż  śmiatośc^  wymuszai^ce  na 
ctytelniku  pewien  gatunek  zadziwienia^  tu- 
dzież drażliwe  schlebianie  zmyślności^  zna- 
mionuij  pieśni  Rniażnina, 

Erotyki  iego  czyli  pieśni  w  rodzain 
AnaKreontycznym,  na  5ksi9g  podzielone,  prócz 
rzeezy  oryginalnych,  zawicrai|  niehtore  tloma^ 
czenia  z  AnaAreonta  i  Horacego. 

Inne  zaś  rytmy  liryczne,  znayduię  się  wpier- 
^s^ym  tomie  dzieł  poetyckich  Kniainina^  które 
we  trzech  tomach  wysziy  w  Warszawie  1787 
i  1788*  8vo  maj*  jczyli  raczmy  4to,  bardzo  pi^ 
linie  druKowane,  z  obiaśnieniem  samegoż  auto-^ 
KU  W  tych  trzech  tomach  następui^cc  znay* 
dui|  się  poezye:  - 
TomL  zawiera  1.  Od  czyli  liryków  cztery  księgi. 

2.  Żale  Orfeusza,   pieśni    a3. 

Tom II.. ^,...  1.  Matka  Spailanka.  CJpera  w  3  akt 
a.  Balon  pocma  w  X.  pieśniach 

3.  Gala  wielka;  przydatek  do  Balonu. 

4.  Cyganie  opera. 

Tojnin 1.  Rozmaryn;  poema   liryczne   w  IIL  ' 

pieśniach. 
a.  Bayki  i  powieści  w  III.  Kai  egach. 

3.  Matka  od  córki  o  cnocie. 

4.  Troiste  wesele.  Sielanka  we  a  aktach. 

5.  Idylle. 

Pisał  prócz  tego  Kniażnin  szczęśliwe  wier* 
ste  w  ięzyku  iacińsk^m  y  drukowane  pod  tytu- 
łem: 

Fr.  Kniaznin  CaintZAina.  Varsaviae  intypogr.  aulioa. 

1781.  8.  ^00  sŁrón. 

S§  tu  niektóre  tlómaczenia^  a  między  innemi 
pit^ad  trenów   Jana  Kochanowskiego. 
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WĘGIERSKI  Kajstan  (o  iegp  pisinach 
obacz  nizey,  gdzie  mowa  o  satyrach  i  poema^ 
tach  l^eroiKomicznych )  pisał  pieśui  lieyszego 
rodzaiu,  zńaydai|ce  się  wzbiorze  wierszy  iego* 

Karpiński  Franciszek  zyi|cy  w  spokoy- 
nym  zaciszu ^  liczuemi  płodami  gienicisza  swe- 
go  zbogacił  literaturę  oyczyst|,  a  między  inne* 
mi  czterema  k$it,-gami  Pieśni ,  którt  się  w  picN 
wszym  toi][iie  dzieł  iego  w  Warszawie  i6o6* 
gvo  luaj.  we  4  tomach  wydanych,  znaydiii|  — 
Znamiona  poezyi  Karpińskiego  s§:  myśli  szla^ 
chętne  i  przemawiai§ce  do  serca,  obrazy  bar- 
dzity  tkliwe  niź  porywai§ce,  ięzyi  czysty  i  po- 
prawny. Czułość  serca,  iako  gióMmy  zarys 
charaKtem  naszego  poety,  pomiędzy*  innemi 
rodzaiami  poeżyi,  do  gatunku  elegicznego  nay* 
zdolnieyszym  go  czynie  się  zdawała;  dla  tego 
tez  w.  rytmach  takowych,  naywięcey  się  czytel- 
nikowi podoba.  —  Pisma  Karpińskiego  tak 
wierszem  iaK  proz|^  dawniey  po  części  druk^ 
wane  w  dziele: 

Zabawki  wierszem   i  proaą.  w  Wirszawie  u  Grela 
4.  Tomiki  1790.  lu  la. 

gdzieindzi^y  porozpraszane ,    w    tych  sać 
czterech  tomach  zebrane  i  no\vemi  pomnożone 
sc.  —  w  Tomie  L  ztiaydui|  się : 
I.)  Sielanki^  (  8^  icli  iesL) 

a.)  4  Kaicgi  pieśni  \  czu>arta  księga  zamyla  powic^ 

kszćy  części  pieini  duchowne  lub  tr^eici  reUgiyney. 

3.)  Wiersze  rożne,   łak  między  pieśmarńi  iakiie- 

mi  wierszami  y  ^  nieiióre  itómacze/^a   z  obcych  if^ 

tyków  y  co  autor  zawsze  wymienia. 

Tom  II.  zawiera: 

Tlómaczcnie  całego  psałterza  Dawidowego,  *  prcy- 
daikiom  na  porzątku  wiadoU^osiDi  opsalmadi*  ZaCM* 
u?at  Karpiński     nieiióre    psalmy    tł^maaemą  Jaf^ 

1^0. 
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JCoohanowsiiegOy  z^odmictną  tylko  nieiiórych  ui^a^ 
zówy  lilkanaicie  powic^sftey  CEcści  poprawił  i  barnie^ 
nity  resztę  %ai  sam  całioivicie  tłómaczył.  Pierwsze 
tego  przekładu  wydanie  wyszło  w  PParsz.  u  Piiar,  1 786. 
in  IX  ialo  piąty  i  szósty  Tołfiii  JZabawei  wierszem 
i^protą. 

Tom  Ul,  zaymnie: 
1.)  Ogrody   poema    Delila    w  4  pieśniach^  częScią 
wierszem  y  częScią  jprozt^  przetUmaczoney  z  przy- 
datkiem o  of^rodach  Rzymian  i  Chińczyków. 
Q,)  Jud]^ U  Traiedya,  bbaez  między  Dramatami. 
3.)  Czynsz  Komedya. 
4.)  Alcesla  opera. 

5.}  Podróż  do  Krakowa ;  naprzód  wydana  bezimien^ 
.  nie.  w  WarSz.  u  Piiarów  1788.8.  16  stron.  Jest 
to  nailadowanie  Krasickiego  podróiy  do  Dobie-- 
da;  proza  przeplatana  wierszami. 
•  6.)  Mowa  na  pochwalę  Jana  Sobieskiego  -—i  przy- 
wilóy  Jana  Kazimi^a  dla  Szczepana  Czarnie- 
ckiego z  łacińskiego  przettómac^otiy. 
M  Tomie   IFi    zliaydai$   się    ^amć    pisma 


prozA 

1.)  Hozi 


.)  llozprawa  o  wymowie. 
%,)  Frzjrklad  uczynności  dla  bliźniego^ 
3.)  Przykład  religii,  , 
4.)  Pi^zywary. 
5J)  O  szczęścia  cztowreka. 
6.)  O  rzeczypoipolitóy.       "^  '  . 

7.)  Pięć  rozjtnów  Platona. 
9.)  Wiard  prawa  i  óbyczaie  tndyail.  ź  Francnzkiego 

JL  Onufrbgo  RUTKOWSKIEGO  S.  P. 
w  Konwikcie  Lwowskim  Retoryki  Professóra  za- 
bawki poetyckie  .A')zmaitym  wierszem  polskim 
,^apisAne  1776  roku.  w  Lwowie  w  druk;  Aiitón. 
IWeia  in  4. 100  stron. 

}e8t  to    zbiór  ód  i  wićirsży  pray  toźnycH 
OlusHctnostidch  napi$atiycłi^    Łec2  naymmey- 
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szę  pieśni  tych  iest  ealet)  liiycznoćć^  więc^ 
cztiłe  serce  poety  i  szlachetne  zdania. 

KoNSTANCYi  zRykow  BENISŁAWSKIETSlol- 
nikowśy  X..  Inflaiit.  Pieśni  sobie  śpiewane,  ca- nale- 
ganiem przyiaoiól  e  cienia  wieyskieco  na  iainią  wy- 
dane. W  Wilnie  w  druk.  Akad.  1776.  m  8.  11  arhstyn 

(^.Wiersz na pokoie  nowe  w  zamku  królewskim 
obrazami  sławnieyszych  czynów,  portretami 
i  bustaml  znakomiiszych  Polahów  ozdobione, 
(w  Warszawie)  1786.  4to  ag  stron/  Na  końcu 
umieszczone  litery  J.  W-.tłómacz^.  niektórzyi 
ie  znacz§  imić  -autora  Jana  Woronicza  dzisiej- 
szego Radcy  stanu  Xstwa  Warszawskiego.  — 
W  wierszach  tych  wcale  różnych,  od  wierssy 
Karuszewicza    na  pokoie  królewskie,    widać 

J>rawdziwy  zapał  poetycki ,  i  częstokroć^  wiele 
iryczności,    niekiedy  tylko  przenośnie  S|  aa 
śiniate;    Gdy  poema  to,  maiey  tylko  zapewne 
Ijczl^e     czyteli\ikó.w     iest     znaiome,      przy- 
taczamy praeta  parę  strof  z  niego ;  znawx:y  po- 
trafił prawdziwa  ppezyi^  od  szumności  rozrób 
żnić. — Na  widok  wizerunku  Jana  III. ,  w  tych 
«ię  wyrazach  odzywa  poeta  na  k.  la. 
„Mylę  .Mę?  Tczy  Achilla  widzę  gdy  przy  Troi 
^  swą  falangą  Dardany  płosząc  grom  rozsiewa? 
"Wzrokiem  ścina ,  tchem  wali ,  ślepi  lusti^m   zbroi, 
Heim  trzęsie  losem  świata,  bułat  śmiercią  ziewa, 
Koń  pod  nim  wiatronogi,   rumowny,  Imlany, 
(Fraszka  twóy  AIexandr2e,  Buccfat  przesławny) 
Parska  ogniem,  rae  Marsem,  pyskiem  warzy   piany, 
W  piekło  wskoczyć  i  Tarka  za  fpb  ,sdiw>ci€  .^prawny. 
Miece  wzrok ,  równych  soliio  i^^nkaicjr  !iei  carzów, 
Bo  zna  że  niesie  zbawcę  świala  i  Ce.sarzosv." 

Wystawiwszy  potem  popłoch  w  Wiedniu 
i  przestrach  po  całym  cin  ześciańskim  świecie 
rozniesiony,  tak  daley  opiewa:  ^ 


p^  i  piesnii  Zo^ 

u  W  tobie  ufiioś^  ^^^tatiiia,  Hahómeta  młode. 
Do  ciebie  zadymuiłe  bii^ną  posfanniki ,  ' 

S^iedzkich  pmów .  jwf^tosć  twi^yi  ix>zwodzą  'cQocie 
Tkała  ci  cyrygrafy,  kwity,  żaatawniki,  V 

Nic  trzeba  tego . . .  dosy<^  powiedzieć:  świat  giniel        ' 
Baszyleś—  a  pogaństwo  zbiadlemi  oczymii 
Poznało  citj  po  stroiu,  po  kordzie,  po  miuie< 
Srogi  Ejwa  Mustafa  sierdzi  się  i  zżyma, 
Zgi-zyta  rozjadowiony,  ięzjrkiem  bełkocze, 
Język  kąsa.  zębami,  zęby  mchą  plocze.  '^ 

Powiedz  ty  resztę  za  mnie  Ounaiu  struchlały! 
Wielei  się  w  tedy  duszkiem  iuchy  opił  Trackiej 
Gdy  na  twym  wzdętym  grzbiecie  trupy  most  wysfarir 
A^o  uim  śmierć  rozsiewa!^  pogrom  szabli  Lackiey. 
\Vy  dokonCzcie  Węgierskie  puszcze  i  parowy, 
Wieleicie  tam  pogrzfebły .  śmieitią  nieocieklych 
Koni  zbiegłych  bez  iezdcow,  a  ie^dców  bez  rfowv 

Wiolo  niMcT^rnK?  łoKrv*.^,?  L^.-*«^i.y ^^yr^Ji 


Wjrstawiwsay  |)0t6iiv  zaletę  i  sławę  rożnych 
Polikow,  których  wizerunki  W  tych  pokoiach 
si^  znaydni| ,  a  między  innemi  Kochanowskie- 
go, Sdrbiewskiego,  Ropernika  i  iiiiiych,  iuo- 
Widaley  nak.  ai. 

Jui  poselstwo  po  rozUm  i  mistrzów  ustały, 
PrzesUł  być  dowcip  polski,  tłómaczem  ^rzepisnym 
A  godoe  Lecha  tworząc  swe  oryginały,  ' 

Zaczyna  wzór  podawać  sąsiadom  zawisnym. 
Są  i  tacy,  co  w  chlubne  wiodąc  nas  zd wody, 
Ozywiiym  darem  Pańskich  bodźców  1  szczodroty 
^  otrzymali    wiepiecniezwiędłey  i^adgrody, 
Wyrwawszy  z  niepomnego  łona  ehciwey  Kloty, 
węczone  w  przyszłości  włazach  swe  oblicze 

Wxmocnia3r  nas  swym  widokiem  wielkich  dusz  orszaku, 
riat^y  wienćem  dwoistym,  droższym  tiiź  świat  cały, 
ro  Bożemu,    Ka  czyny,  w  górnym  Zody^ku, 
ro  ILr^^wsku  za  przykład,  w  tyra  Kościele  chwały. 
^  20* 
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Czy  lii  Wam  dzis  nie  słodsze  trudy,  znoie,  bHznj 
Podięte  na  oyczyzny  swij  poratowanie? 
Niż  sen  owym,  co  zbrodnią  źiopiąc  da  siwizna 
Zgaśli  %  rodem,  z  poznaką  iak  cedr  na  Libanie? 
A  ieśli  sam  wstręt  w  mroku  wam  tu  drogę  skazał, 
Czegozby  Stanisława  zach(]t  niedokazal  i  t.  d. 

TRĘBECKI  Stanisław  Szambelan  Króla 
Stanisława  Augusta,  w  rymach  swoich,  które 
przy  różnych  napisał  okolicznościach,  rzadki 
okazał  tatlent  rymotworczy;  ł^czy  bowiem 
w  poezyach  swoich  śmiałość  Pindara  z  gtistem 
Horacego,  a  stodycz|  Safony.  Wiersz*  iegd 
rozmaite ,  wyszły  z  drukuj  lubo  bardzo  niepo- 
prawnie, w  Lipsku  (rzeczywiście  w  Wilnie 
u  21awadzKiego )  1806  r.  we  dwdch  tomikach 
x2mo.  Ziiaydui§  się  tam  następui§ce  wiersze: 
1.)  Bayki 

2.)  Wiersze  różne  iako  to:  na  śicierć  XciA 
'   Czartoryskiego.  Kanclerza  W*  X.  Lj  —  Na  ro- 
cznicę elekcyi   Króla  Stanisława  Augnsta.  — 
Powązki  Idylla.  —  Polanka  poema  wieyskie.  — 
Oda  do  Aaama  Naruszewicza.   —   Do  Rybiń- 
skiego Bisk.  Ruiaw.    —    Początek   Księgi  JV. 
Eńeidy.  —  Gość  w  Heilsbergu  czyli  wiersz  do 
Krasickiego.     3»)  Syn  marnotrawny,  komedya 
w  5  aktach  wierszem   tłómaczona   z  Woliera, 
Obacz  niźe;f  między  tłómaczami  dzieł  4i*ama« 
tycz.  Woltera.     Oddzielnie  dinikowana    Zifi^ 
'  iowka  czyli  opis  ogrodu  Szczęsnego  Potockiego* 
w  Lipsku  (w  Wilnie  u  Zawadzkiego)    1806 
in  i2mo49  stron. 

W  pami^tnjku  Warsz.  i8o2  Sierpień  k.  226. 
znayduie  się  drukowany  list  Trembeckiego, 
wybornym  iego  wierszem,'  do  Naruszewicza  to* 
warzyszącego  Królowi  w  podróży  17C7  roku, 
przeszło  póttorasta  wierszów  obeyi2ini§qy. 
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NIEMCEWICZ  Juli  AM  Urstn  (obacz  nizey  mię- 
dty  poelami  elegicznemi),  iaKo  autor  poe7;yi 
lirycznych,  lak  n.  p.:  Ody  przy  wyieidzie  2  Anglii 
J7^7  roku; Ody  dowoyska  stoiącego naPodoIu  i  t.  d. 
z  cMubji  umiezczotiy  tu  bydź  pcwinien. 
TAŃSKI  Ignacy  rodem  z  Płockiego,  nay- 
cjzynnieyszym  byl  wczasieseyrau  konstytiicyy- 
jiego  1788  roku,  mianowany  bowiem  sekreta- 
rzem, deputacyi  indagacyyn^y  w  sprawie  Dyz- 
onitów,  całkiem  się  wyiaśnienidm  tey  trudney 
rzeczy  zai|ł.  Po  wymazaniu  Polski  z  rzę^u 
mocarstw ,  dom  Xię^|t  Czartoryskich ,  przytu- 
łek talentów^  ludzkości  i  cnoty,  został  przytuł- 
kiem Tańskiego ;  lecz  niedługo  kosztowej  I  sło- 
dyczy  losu  zaptrwnionego  przez  wspaniałość, 
mnart  bowiem  w  r.  1805  mąi|C  lat  44.  Pisał 
on  wiele  oryginalnych  j>ieśni  w  gatunku  Iźey. 
ssym;  w  wszystkich^  nie  tak  moc  iak  raczey 
tkliwość,  1  mile  pannie  rozczulenie.  Poezye 
te.  z  różnych  okoliczności  i  do  różnych  pisane 
osób,  wydali  przyiaciele  Tańskiego  po  iego 
śmierci,  podtytułem: 

K, Ignacego  Tańskiego  wiersze  1  pisnaa  różne.  Dzie- 
ło pogrobowe.  w  Warsz.  uPiiarów  1808.  in  Svo.  38o 
j/rr»/i.  Isla  czHe  ^ayduie  się  wiadomość  o  życiu  autora. 

^yzbiorze  tym,znaydui§  się  nast^puisfce  pisma: 

1.)  TJomaczenie  Georgików  czyli  ziemiaństwaWir- 
giliufzowego   księga  I.  i  cześć  drugiey. 

a.)  Dobr^gost  Komedya  z  francuxkiego  przeloźoncL 

5»)  Ułomek  z  poematu  Goldszmita —  dobry  Pleban* 

4.)  Ułomek  z  poematu  Deilla  o  ogrodach. 

5.)  I  plotka  czasem  się  przyda.     Sielanka* 

6.^  Rozmaite  wiersze. 

Prócz  tego,  dzieła  pod  tytułem :  Relaoya  depwtacjń 
do  exa|ąiuo%ama  spraw  o  bunty  oskarżonych    {Dyzu* 


te. 
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nitów)    na  jieymle  roku    1790    ucrynioiUL    w  Wtrw. 
.  1790,  8.  ieU  pióra   TansH^o^ 

'MOLSKi  Marcin,  od  inlodpścis^^y  stanowi 
woyskowemu  poświęcony,  terąz  Pułjkown*th 
i  ^omissarz  woyskowy,  w  wiela  rymach  prs&y* 
godnych  okazał  imaginacyi  żyw^ ,  dowcip  tra* 
fny,  i  nader  prayiemny,  w  nayniepodobniey-t 
szych  i^zeczaph  niniei^cy  T<rynaydowac5  podo^. 
bieństwo  z  wybornem .  do  okoh'c2ino8ci  za8ió<r 
sowanieni)  iak  9.  p,  Witrsz  do  Xci  a  Józef  et  Po^ 
ffiałftifjtskiego  w  roku  iSogf  do  Marcina  Badenit'^ 
^0;  dą  Kr&lą  na  wiazd  iego/do  Wi^^zawy;  Sen 
o  scymie  m8o8  róką  i  t.  d^,  4 

Wiersz  na  seym  Grodzieński  i*79i>  w  kilku 
pieśniach,  dedykowany  Marszałkowi  Rtczyńt 
śhiemu,  zostaie  dotęd  w  rękopiśmie, 

Prpby  tłómacssrenia  Eneidy  drukifiin  oj^o-> 
śzone,  w^/budziły  poi|dliwośc  catey  pnbli-. 
cznosci,  z  powszechnym  przeto  żalem  o  scLnie* 
cLaniu  dzieła  tego  słyszymy,  gdy  mimo  kilKu 
tego  rymotworcy  ttómaczeń ,  Molakiego  nay-i 
powszechnieysi^y  zyskało  poklaska 

KROPIŃSRIEGO  Ludzka  Jenerała  W.  P.  pię^ 
lin^  mamy  odę  do  czasu,  wydrukowanc  w  dzień* 
Wileńs.  1806  Paźdz,  k.  110.  Tegoż  pióra  iest: 
Wiei  opuszczona^  przez  L.  K.  (Ludwika KROPIN- 
SKIEGO)  1^  angielskiego  P.  Goldszm jla.  w  W»rsz.i8ó6. 
m  8.  i{  drhisza:  • 

Walewt5go  GURSRIEGO  mamy  19  Od 
drukowanych  w  iego  róinych  dziełach  (  obacz 
między  pisarzami  Sklanek).  Niektóre  wiele 
mai§  poezyi  i  rymowanie  w  ftich  gUdliie. 

WORONICZ  Jai^  Prałat  i  D/aeKan  Kapitu- 
ły Warszawskie'y,  Radzca  Stanu  Xstwa  Warsz. 
trudnił  się  zbiorem  i  uleżeniem  pi«śniQ  -  h^ięgu. 


ody  i  pieśni.  3ii 

£ftwi«rai§cego  pieśni  religtyne,  moralivc  i  histo- 
jryczne^z  utęsknieniem  oczękuie  go  publiczność. 

Oryginalnie  pióra  iego,  Jest  poezyia  pra- 
^rdziwie  liryc:&na:  Pieśń  Assarmota  narodów 
JSarmackicK patryarchjy  w  duchu  wieszczym  bło- 
goslawi|cego  przyszłym  pokoleniom;  znaydu- 
ic  się  \tr  pamict.  Warsz.  1805  May^  k.  246.  — • 
W  ogóiB,  szczytny  ten  rymóiworca,  mało  co 
ogłosił  z  poezyi  swoich^druKiemf,  lecz  Syhitla 
iegOj  w  rękopiśmie  znana  iest  powszechnie, 
a  wyimki  z  Lechiddy  na  posiedzeniach  KcóL 
Towarzystwa  Warszawskiego  przyiaciół  nauk 
czytane ,  naypochlebńieysze  dla  literatury  na- 
szey  rymotworcz^y  zapowiadai|  ubogacenie. 
Widać  tam ,  zwłaszcza  gdy  idzie  <v  energiczne 
wydanie  gwałtownych  liamiętnośti ,  lub  żywe 
wyobrażenie  zdarzeń  nadzwycżaynych ,  pło- 
dna imaginacy§,  zwt^oty  śmiałe  i  rzadki  dar 
władania  podług  woli  iczykiem.  Ubolewać  na- 
leży, łż  throfńiność  tego'  ^ahoWnego  męża, 
w^trzymraie  ogłoszenie  dłuki^^tti' pism  iego. 
Mamy  iedn&k  poiedynezo  dimkdWainte  mowy, 
xia  obchód  pogrzebowy  Xcia  Poniatowskiego: 
Arcy  Bisk.  Gniezn.  —  Ogińskiego  Hetmfina 
W.  K.  —  Rafała  Hr.  Tarnowskiego  ^  tudzież 
kazanie  miane  przy  poświeceniu  oyló w  wojrsk 
Polskich  w  dniu  g.  Maia  i8<^8;  —  Kazanie  na 
pogrzebie  zwłok  Xcia  Józefa  Czartoryskiego 
Stolnika  W.  X.L.  ifiioroku. : — które  za  waory 
wyniosłego  stylu  uważać  trzeba. 

0.  W  Iżeyszym  gatunku  ody,  piękne  sicznay- 
duią  poezye  w  zbiorze  pod  tytułem  * 

Pierwiawtki  inoiev  muzy,  przez  Ełzbietc  GLAIZE. 
we  Lwowie  u  Wichma^ia  1801  1118,  Si  stron. 

ROZNjJAN  Kawtaw  Referendarz  w*  radzie 
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stanu  9  w  dwcSch  odach  ^  na  zawieszenie  orłów 
Franc.  w  Gallicyi  1809  rokui  i  na  pokóy  m^i 
warty  w  Wiedniu  r.  iSog^  prawdziwym  oka- 
zał się  lirykiem.  Z  ialem  wspomnieć  tu  mu* 
simy^  ii  tak  mało  z  płodów  geniuszu  swego 
autor  drukiem  ogłosił.  Óbącz  niićy  międty 
poetami  dydaktycznemi. 

OSTŃSłtl  Ludwik,  Sekretarz  ]!eneralny 
W niipisteryum  sprawiedliwości,  teraz  pilarz 
V  aędzie  kassacyynym  Xstwa  Warszawskiego, 
Sekretarz  w  Krolew.  Warsz.  towarzystwie 
przyiadół  nauk,  (oł>acz  nizey  gdzie  mowa 
p  tłpmaczach  dramatycznych),  prócz  innych 
zalet,  w  dwóch  odach:  na  pochwała  Kopernika 
i  na  powrót  mcyska  PolikiegQ  do  Woj^^awy  1809  r. 
(Ostatnia  dru kowana. w pam.Warsz.  i8io  Nr.  i) 
iąko  tei  w  wierszu  o  Dobroczynnością  drukowa- 
nym w  pam.  Warsz.  i8o4  Czerwiec  k.  369,  pra« 
w  dziwy  m  się  okazał  poet$  lirycznym*  Pra- 
gn|ćby  tylko  trzeba,  aby  części^y  płodami 
gieniuszu  swego  zbogacat  oy czysta  literaturę, 
i  rozproszone  doŁ§d  rymy  iego  razem,  wy  dana 
zostały.      • 

D:robnieysze  iego  poezyę  wyszły  pod  ty- 
tułem: 

Zbiór    zabawek  .^ięrszęm    Ludwiką     Osińskiego^ 
^  Warsz.  i8o4,  iii  8. 

Rodziński  obacz  niż^y. 

TYMOWSKI  lUirrQR?BiiT  ToMĄBis  (urodził 
się  w  Kaliskiem  1790  roku)  niepospolity  oka- 
zuie  talent  do  poezyi.  Z  ukontentowaniem 
^czytała  publiczĄosc,  w  latach  i8ii»i  1812,  'yrga^ 
petach  Warszawskich  niektóre  ąego  rymy  treści 
jiryczr^ey,  z  powodu  wydarzonych  okoliczna* 
ści  pisanej    lecz  w^iększa  ich  cz^ść>.»wtąszczfi| 
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pottye  weselsze^  iak  n.  p.  oda  do  Brzucha^  wiersz 
do  Golizny^  do  Kredytu^  o  Dywidendzie  ^  tudzież 
Dumania  żołnierza  Polskiego  na  wałach  Sdragos^ 
sy;  Ufność  w  BogUy  i  inne'  żyw§  ohazuięce. 
iinaginacy§9  lubo  w  •  gkopiśmie  zostai§,  zna- 
iome  S|  iednak  publiczności  Wąrszawskiey. 
Nayznacznieysza  zaś  część  poezyiiego,  a  mię- 
dzy temi  ttómaczenie  Traiedyi  Mahometa 
z  Woliera,  samym  tyjko  przyiaciołom  autora 
znane,  zappwiadai|,.  przy  wytrwałości  pisa- 
ka, piękne  literatury  naszły  zbogacenie. 

Dla  próby  lunieszczamy  tu  iego  wiex*sz  do 
przyiąciela,  w  dzieńi  Imienin,  z  napisem: 

Anakreantyką 

Pchnięte   silną  czasu  dłonią 
Rącze  wieki,  wieki  gonią. 
Rok  na  gruzach  roku  ginie, 
Roie  chwil  nikną  w  godzinie. 

Gdzież  znaydę  przed  tobą  tarcze 
Niczem  nierf)Iagany  Starcze. 
"^"Sm  .mnie  twoie   ręce  skoszą, 
ędę  się  poić  ro^oazą  *, 

Na  Semeli  syna  łonie 
Uwieńczę  rdzami  skronie, 
Woleti  od  trosk  i  boiaźni 
Zycie  poświęcę  przyiaźni. 

Ledwie  Mysrąl  promień  słońca, 
Uprzedzam  dziennego  gońca, 
-  Brzmią  zIo|e  lutni  niey  strony, 
Leie  się  Tokay  spieniony. 

.  Z  przeyrzystym  pyharem  w  ręce 
Śpiewam  i  luby  dzień  święcę; 
X)ekka  noga  ziemię  bile, 
Brada!  niech  pyzyiąciel  zyie! 


5i4  Poesffya  liryczna 

Cboc  mię  spotka  los  Cyklopa^ 

Dopóki  poslusma  stopa, 

Póki  sen, powiek  nic  slclei,  -  ♦        '      ' 

Do8toi<$  w  Waszey  kolei. 

Smieymy  się  z  złośliwcy  Parki 
Wsiędzicnfy  razem  do  barki. 
A  tak  nad  Wisłą  i  Styxem  * 

Będziemy  pili  k  Felisfem. 

Prócz  wspomnionych  nięźów^  celm^cych 
w  poezyi  liryczney,  mamy  wiele  innych  ty- 
motworców ,  tak  dawnicyszy eh  iak  późniey- 
szych,  których  pieśni  porozrzucane  w  rozmai- 
tych zhiorach ,  lub  też  poiedynczo  'W-ydawane, 
w  Izeyszym  gatunku  liryczności^  niepo^ednie. 
zaymui§  mieysce^  a  o  których  wsTpomniemy 
w  rozdzielę  piątym.  'Tiómaczenia  zas  z  obcych 
iczyków  poezyi  liryczney,  Syymidiiemy  przy 
końcu  tego  rozdziału. 

>      §.  ^«    Elegiim..  i  Duma  tudtUŁ  Treny. 

Dmochowski  wsztuce  rymotworczey,  skoń- 
czywszy rzeci&  o  Sielankach^  tak  mówi  o  Elegii: 
"Wyi^y    tix)che,   atoli  nie  zbyt  okazale, 
Smutne  rozwodzi  swoie  elegia  źale; 
Wziąwszy  na  siebie  długi  strciy  czatnćy  iafoby, 
Czule  serca  preenika,  martwe  wzrusza  groby. 
Raz  podchlebia  drugi  raz  gniewa  się  i  gaiewa. 
Narzeka  na  pdmicnnoiii^  do    statku  zagrzewa; 
To  wesele  nialuie,  to  źale   i  smutki 
Lecz  zęby  iak  powinna,  sprawiła  swQ  skutki^ 
Mafo  że  rymotworstwa  ntasz  talent  szczęśliwy, 
Trzeba  mieć  duszę  C3;u|ą,  i  serca  glos  tkliwy. 

Duma  odpowiada  wprawazie  w  znaczney 
części  elegiiom  łacińskim ,  lecz  zwyczay  naro- 
dowy, przywi|aŁał  do  tego  wyrazu  udzielna 
znaOz^enie,  dla  wyrażenia  osobnego  gatunku 
poezyi.    Jakoż  w  istocie^   duma  zdaie  się  mied 


^legiia  i  duma.  3i5 

za  prsedmiot  smutku  swe^o  j  żal  oyczyzny  ^ 
sprawę  nie  poiedync«ey^  osoby,  lecz  doflegli-^ 
wość  publiczni;  lubo  przeczyć  niemozna,  że 
8|  i  dumy  erotyczne,  które  zapewne  późnimy 
na  Rusi  ppczętek  swoy  wzięły  i  dot|d  się 
w  ustach  ludu  utrzymui§.  Główne .  iednak 
znamię  różniące  dumę  od  elegii ,  w  tern  zacho- 
^ć  zdaie  się ,  iż  pierwsza  iest  śpie.wem ,  któ«» 
rego  treś(5,  osoba  spiewaijca,  iestami  ciała  i  to- 
warzysz^cf  smutne  muzyk|  wyraża,  gdy  tym 
czasem  elegiia  iest  w  ogólności  wyiaurzeniem 
w.  wierszu  dolegliwego  czucia  iakowego,  i 
w  pewnym  względzie,  listem  poetyckim  bydź 
może.  Śaińicki  w-swoiey  historyi  (p),  wy- 
raźiue  wyź^y  wyrażone  cechy,  dumie  przypi- 
suie»  Wieznaiome  nam  s|.  dumy,  o  których 
Samicki  pod  rt  1506  wspomina,  lecz  troskli- 
we śledzenie  pomiędzy  ludem  Huakim,  ieżełi 
nie  te,. to  wdele  zapewne  innych,  odkryłoby; 
z  którychby  co  do  starożytności ,  dawnych 
obyczaiów^p  a  nawet  i  dzieiówj  nieiakię 
światło   powzi}ść  można.  — > 

Treny  sc  gatunkiem  rytmu  smutnego,  po 
doflsnanćy  stracie  drogi^y  nam  osoby;  wpe- 
wnym  względzie  a|  tedy  rodzaiem  osobnymi 
elegii*  .     • 


(p}  jinnaU*  Megrą  Poh  t^jcyi  Łiptki<^  przj  Dtu^oscu  t.  I|« 
k.  1198  fdzje 'Wk  pisz«'.  jśnno^fóoS  duo  frałpes  SrnirsiM* 
'(Felis  i  Jentjr,  łał^whidcłT  Niesieckł  Herb,  rV,  21 S)  adoU^, 
sc€łU^  beUicosi  #  Talaoki*  oociAaerunt.  De  quibtu  eititm 
nunc  eUgiae,  qua$DvMAa  Russi^ocant^  canuntu,  ;  pocę  lu^ 
ftihi  et  gestu -cdtienttkm  se  in  ułramąue  jTO/trm  motanłium^ 
td^  auod  canitur  exprimentes ,  qmn  et  tihih  infUuie  rtt^tica 
iwia  pątsimritodtais  iarnentrffiiihu4,  haec  eadem  imitmdo  esf" 
fraąit**' 


S»6  Ihezya  liryczna 

W  porządku  chronologicznym  wynianie- 
my  pisarzów  naszych #legicznycii: 

Jan  kochano WSRI(obaczwyżeyk.  264.) 
otwiera  poczet  tycli  mężów ,  iako  autor  tre- 
nów na  śmierć  córki  swey  Urszuli  napisanych^ 
które  naypicknicysz§s§pami5tk§,iakc  kiedy  ża- 
łość rodzicielska  dla  ulubionych  dzieci  wysta- 
wić mogła.  (2^ymui|  one  22  stron  in  4to. 
Pięknym  łacińskim  elegicznjin  wierszem,  prze- 
łożył ie  Frań.  Kriażniii  (obacz  wyżey  k.  305.) 

Macieja  STRYIKOWSKIEGOTrro/  na  imieri 
Zygmunta  Jugusta  ( obacz  niżćy  miedzy  rymo« 
tworcamf  poezyi  opisu^ęc^y. ) 

RLONOWICZ  (ACERNUS)  Skbastyaw 
(obacz  niżey  o  ie§o  życiu  i  pismach)  wydał: 
Żale  nagrobne  na  szlacneloJo  urodzonego  i  znaę;Knie 
uczonego  mijaa  JP.  Kochano w*.ki€CO^  woyskiego  Sand. 
w  Krak«  i585.j^.  To  pccma  zsnająuie  9ic  w  BibUoi^cs 
Pułau^^tiey,  ^ 

GRUSZCZYŃSKI  Walbott  z  Lipna,  herbu 
Belina^  \7ydal: 

Lament  ciężko  zalo^n^go  oyca  i586.  4.  (r) 

KMITY  AcHAcBco.(  obacz  nii^y) 

Treny  na  imierć  JP.  Branickjey  i588.  4. 

Treny   na   fimiet^S  Anny  Mińskiey    w   Ęlrakowie 
1609.  4.  (»)  , 

DANIECKIEGO  Jana  żałosne  uawekame Korony 
Pdtlikićy  w  Krak.  1607,  *•  ^ł  ariitóza. 

Jest  to  utyskiwanie  w  wierszu  nie  bardzo 
gladKim ,  na  rozmaite  bezprawia  i  Klęski^  Któ- 
rych dozi^aie  P^lska^ 


(r)  NiESiECKi  Herb.  If,  3 19. 
( s )  LiNDi  w  rękopismie. 
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GROCHOWSKI  Stanibław  (obacz  wy- 
Ł4j  k.  276)  należy  tu  iako  autw  rytmów  aa  śmierć 
Jana  ZamoysMego^  firólowey  Anny,  Jana  Ko- 
chanowskiego. 

BARTOSZEWSKIEGO  Walent:  Wim-si  na 
seyście  And  Woytkowskitfgo.  w  Wilnie  i6ia  \n 
4to  i  Planktów  nagrobnych  dziewięciu  bogiń  Par- 
na^kich.    łamie    161 5    i|i  4lo  [obacz    wyidy,   k.    23^) 

KRETAOWSKI  Stanisław  żyi^cy  za  Zy. 
gmunta  HI.  wydal  })oema ,  pod  tytułem: 

Lutnia  siedmiostroyna  na  pogrzebie  Barbary  Krc- 
tkowskiey  Kasztelanow^y  Br^ski^y  babki  swoićy. 
1622.  in  4to.  (t) 

KORBY WA  Jaw  Albxander  wydał: 

1.)  Trenodyą  xa>kmw6  i^ygmunta  III.    i  Krdlo- 
wćy.  w  Krak.  u  Marc  Filipowski^o  i63a  in  4io 
4  arhua%e. 
a.)  Jo  tryumfalne  Władysławowi  IV.  p^'2y  obięciu 
korony,  ^w  Krak.  i633  in  4ro  ^  arhuaze,  (u) 

GAWIŃSKI  J>N  między  innemi  rytmami 
(o  których  obacz  ni/ ey)  wydał: 

Treny  ialobne  w  Krak.  i65o  in  4to. 

TWARDOWSKI  Samuel  (obacz  niź^y  mię- 
dzy rymotworcami  poezyi  opisui§cćy ),  wydal 
także  rytm  iałobny^  pod  tytułem  Trenów  ze 
42  wierszy  zloicny,  na  śmierć  córki  swey  Ma« 
ryanny.  Po  wtóre  wiersz  żałobny  na  pogrze- 
bie Alexandra  Królewicza^  syna  Zygmunta  III. 

MORSZTYN  Stanisław  Woicwoda  Mazo- 
yneckij  żyi§cy  za  Jana  III.,  wydał: 

Treny  po  utracie  syna  z  listem  przypiinyra  do 
£ony  iego.  w  Krak.  .1698.  in  4to  43  6/ro/t<  Prz^druho^ 
f4Hine  w  Wartzałv^.    1704   in  4to*^(w) 


(  %)  NnautCKi  Herb  U,  7o5. 
(n)  2AŁUSK1  biblpoeł.  p.  53. 
^w]  Z^USKl  ^ibl  poet.  p.  €1. 


3i8  JPoesffya  Uryczna 

Prócft  tego  przełożył  z  Seneki  trdgiedjii 
Hippolita  y  a  z  trancuzKiego  Rasyna  Androma- 
cłic.  Oboie  tłómaczenie  godne  szacunkn, mówi 
Krasicki  (x).  Traiedye  te  pierwszy  raz  bet 
wyrażenia  roku  i  mieysca  wysatły^  lecz  istotnie 
około  roku  1689*^  Powtórnie  wydane  w  Lipsku 
<rzeczy wiście  w  Supraślu)  1725.  4to  wraz 
9  pismami  J^drzeia  Morsztyna. 

Ulryjc  XiE  RADZIWBLŁ  Koniuszy  W.  L. 
iyi|cy  za  Augusta  U.  i  IIL^  iest  autorem 
pięciu  rytmów  nazwanych  elegiami^  przez  po- 
myłkę wydrukowanych  między  wierszami  Dm- 
ibackiey;  (Lecz  wydawca  ojaych  Józef  Zału- 
ski ,  sprostował  tę  pomyłkf^  w  przedmowie  do 
trzeciego  tomu  zbioru  rytmów  wierszopisów  Łyi4f^ 
cych.)  Mimo  wyraźnego  napisu  Elegiae^  ni9  s^ 
te  rymy  elegiiami^  ale  wierszami  na  zdknia  mo- 
ralne następuicće: 

Nie  wszystko   złoto    co  aię  świeci ,  niedobrze  Aic 
'    zgadza  niebo  z  ziemią  i  t.  d. 

Tegoż  autora  wiersz  z  napisem: 

Sfowo  nic  w  swoi^y  przyzwoitości   opisane  prce& 
X.  Ulr.  Radziwiłła  b.  r.  i  m.  in  4to  4  strony. 

Z  tym  wyrazem  Nic  igra  autor  w  wierszu, 
niekiedy  dosyć  dowcipnie* 

RNIAŻNIN  Franciszek  (obacz  wyżey  k.  3oi.) 
naleiy  tu  iako  autdr  żalów  Orfeusza  nad  Etuy- 

dyk|.      - 

KARPIŃSKI  PRAHcifzEK  (obaczwyżey  k-  5(14) 
pomiędzy  rozmaitemi  wierszami  w  tomie  II*  dzieł 
zebranych,  ma  niektóre  rytmy  tchnące  pra- 
wdziwie duchem  elegiczńym,  iak  n.  p.  Powriii 

(t)  Dzieła^  tom  m,  357. 
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na  wiii;  — >   Zah  Sarmaty  nad  grobem  Zygmunta 
Augusta^ 

NDBMCfeWTCZ  Juuak  Ur8¥n  wczasie  sey- 
mu  kanstytucyynęgo  poset  Jnflantski^  po  po- 
dzielę oyczyzny^  mieszhaniec  Ameryki^,  dzii  , 
Sekretarz  Senatu  i  Ronsyliarz  w  dyrekcyi  edu- 
kacyyney,  iako  poeta  elegiczny  pieir^sze  zay-* 
muieni  nas  mieysce.  Jego  dumy  o  znakomi- 
tych Polakach  y  (  drukowane  naprzód  przy  ko- 
medyi^  Powrót  posła  w  JVarsz.  1791  in  8yo  i 
w  zbiorze  dziel  późnićy)  tudzież  o  Monardiach 
Polskich  (nmieszczone  w  pamiętn.  Warsz.  ro- 
ku 1809  i  1810)9  iako  teź  elegie  pełne  tkb'we« 
go  ducha )  nieśmiertelność  mu  w  narodzie  za- 
pew^iaią. 

Dzieła  iego  wierszem  i  prozj^  we  dwóch 
tomach^  wy  dania  Mostowskiego  w  Warsz.  1805. 
i  805.  ih  8vo  nastcpui§ce    zawierai^    pisma:    - 

W  tomie  I.  /       .  ^ 

j.)  Historya  Raslasa  Królewicza    Abissynii  z  An- 
gielskiego przeloiona,  prozą. 
d.)  Wiadomość  o  życiu  i  sprawach  Jenerała  Wa- 
szyngtona. 
Ł")  Władysław  pod  Warną,   traiedya   oryginalna* 
4.)  Pukiel  wJosów  ucięty,  Poeiua  Alex.  Popa  z  An- 
gielskiego  przeloźotie  w  fortecy  Petersburgskiźy 
w  czasie  dwuletni^y  tam  niewoli  roku  1796. 
5.  Co  się  Damom  podcl>a,  powicie  Woltera  wier- 

8XMn. 
6.)  Różne  wiersze.  •  , 

Między  temi  iest  dumą  o  Żółkiewskim ,  o 
Steiarle  Potockim^  o  Michale  Glińskim.  Ele- 
gia z  napisem:  Wiosna;  (>at§zka ^  tudzież 
rozmaite  dumy  naśladowane  z  angielskiego^  i 
imie  wiersze  drobnieysze  oryginalne  lub  na- 
śladowane z  jnny  eh   ięzyków.. 


Sao     Jbe-sya  Urycznas — iiómaczenia 

Wtórnie  IIv 

i.yAtalia  Traieiya  Jana  Rasyoa  z  fr^ncuzkiego 
prxelożona. 

a.)  Powrót  posła  Komcdya  we  3.  aktach,  wierszem 
oryginalnie  napisana,  w  czacie*  seyma  Konstylu- 
cyyuego^  £  drukowana  około  r.  lygo:  po€4ftimie 
yjgi'  fV  tyyn  zaś  zbiorze  po  trzeci  rac  przedru^ 
lowand. 

3.)  Bayki,  w  liczbie  fłg.  Z  tych  częió  drutowana  pny 
powrocie  posła,  w  Warsz.  1791.  io  8vo. 

4.)  Różne  arobuieysze  ipisia^  wierszem  ipros^ory-^ 
ginalne  lub  iłómaczónś^  a  między  innemi  Ek-^r 
giia  wygnaniiec,  wiersz  nailadowany  z  Angiel-^ 
skiego  przy  oddaleniu  się  jiutora  z  oyczyzny  do 
Anyeryli. 

Fróc^  tych  dzieła  wiele  ma  autor  iesscse 
w  rękopiśmie  ^  a  między  innemi :  Cztery  wieki 
iycia  ludzkiego^  poema  z  którego  wyimki  czy- 
tane byiy  na  posiedzeniu  publicznem  Król.  To« 
warzy stwa  przyiaciót  nauk ;  Pieśni  narodowe  hi'-* 
etorycznej  zawierai§ce  w  Jkrótkości  deieie  wszy* 
stKich  Monarchów  Polskich  ^  któtyoh  wydanie 
phbliczności  zapowiedzianej  poż|danie  nay« 
niecierpliwsze  we  wszystkich  wzbudziło.  Nie- 
które z  nich  s|  drukowane  w  pamiętn.  yVam^ 
i&og  i  1810  roku.  Fracuie  takie,  mf:^  ten  nad 
€zc8ci|  dzieiów  oyczystych^  (to  iest  panoM^a^ 
niem  Zygmunta  III)  do  historyi  Polski^y  ptzez 
Król.  Towarz.  przyiac.  nauk  w  Warsz.  o^to^ 
szoney. 

§i  3.  Tłómaczenie  poezyi  lirycznych  p  obcych 
iezyków.  .    * 

A  N  A  K  R  E  O  N. 

Niektóre  pieśni  iego  tłómaczyt  Jan  KOCBiA- 
NOYVSJ\L    Lecz  caikowitei  rymotworcy  tego 

Uó- 


A  obcych  icźyhów.  Z%  i 

łtómacacnie    wydał   Adam  NARUSZEWICZ 

w  Jbardąo  picKney  edycyi  w  Wars2. ,  w  druk. 
Kadvrorńey  JK»  Mci  1774.  4^o«  W  wydaniu 
tćm  prócz  ttómaczenia  Naruszewicza,  umie- 
szczony iest  ta!kże  przeKład  Jana  Kochano* 
W8Kiego#  ^ 

B  A  W  1  D. 

Pieśni  Dawida  czyli  w  ogólności  zbicir 
psalmów,  rozmaitych  autorów  pod  nazwiskiem 
psałterza  Dawidowego  znanych,  we  wszystkich 
narodach  wcześnie  na  ięzyki  oyczyste  był  tłó- 
maczony.  Naypierwszy  polski  przekład  wy- 
6Kedł  pod  tytułem: 

Zoltarz  albo  pieśni  Dawida  Proroka  z  ar^umen*- 
tami,  w  KLralc.  u  Un^Iera  in  8vo  iSSg.  a4*  Maia,  dru- 
liem  ukończony,    (yj 

W  bibliotece  Puławskrey  Xcia  Addma  Czat* 
toryskiego,  znayduie  się  tłómączenie  Psałterza 
1  następuięcym  tjrtułemt 

Zoltarz  Dawidów  przez  Mistrza  WałektbgO 
WRÓBLA  z  Poxnaaia  polską  mową  Wyłożony.  Te- 
raz z  większą  pilnością  pismem  łacińskim  i  polskim 
Ifrdrukowauy.  Na  honcu  następuiące  są  u>yra3y: 
Wybiiano  w  Krakowie  przez  Jeronima  Wietora  lata 
B^ic^^o  i54o.  in  8yo. 

Reia  tłómacz^iie  Psałterza  wyszło  około 
roku  1555  (obacz  wyżey  k.  !i6o.)  Może- to  był 
pierwszy  przekład  polski  wierszem  (chc|c  po- 
godzić wyrazy  Turnowiusza,  który  napisał: 
Rey  zacz^  Sauromatom  wykrzykac  Psalm  Bos  ki, 
Który  w  tak  foremny  rym  ui§t  Kochanowski. 


(y)  Jak  -wjttjiui^  ir  dziele  tCńyszł.  BoiTCKUfeOó  Bii>1i6rpi  Wursł. 
pod  lytiitrai;  Sumaryun  opisania  praw  prtywUęiói^  akad* 
JCraŁ  bihUopolom,  drukarzom  sfiUi^ćych,  i»  fVam  ^y25  foU 
dpiąd  w  r^ł^itnut  na  lu  ł5d<  ^ 

2Wx  ai 
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Trudno  bowiem  s§dzić,  ażeby  Tuwiowski 
będ§c  Reia  prawie  współczesnym  («),  nic* 
miat  wiedzieć  o  dawnieyszych  tłómaczeniaclu 
W  roku  1558  wyszedł  w  Krakowie  Psałterz 
wierszem  z  notami    i^  przył|czonemi  innemi 

Eieśniami  naboznemi.  W  dedykacyi  do  Hra- 
ie^o  Górki  podpisał  się  iako  autor:  JAK. 
iLUzbBniczek,  w  rzeczy  zaś  samey  iest  to  Ja« 
kub  Lubelczyk  czyli  z  Lublina  o  którym 
Węgierski  (a)  pisze,  iz  aaleiał  do  tłómaczenia 
Biblii  Brzeskiey.  Olof  zaś  wspomina^  (b)  ih 
byl  ten  Jakub  podtug  własnego  wyznania^ 
dworzaninem  czyli  urzędnikiem  publicznym^ 
i  że  nie  z  powołania  stanu^  lecz  przez  chęć 
służenia  Bogu  t^y  pracy  się  podi|ł. 

JuszYMSKi  w  rękopiśmie^  nazywa  ieszcze 
Jakuba  Lubelczyka  autorem  wiersza  pod  tytu- 
łem: 

Joba  cierpliwo8<5  i  wiara,  w  Krak.  u  Wierzbicty 
1559. 

Jana  Kochamowskieoo  Psałterz  (obacz  wy« 
.i^y  k.  266.) 

PETRYCT  Sebasttaw  (o  którego źjFCiu  i  pi- 
smach obacz  między  tłómaczami  Horacyusza 
i  Arystotelesa),  przełożył  psałterz  na  polski  ic- 
zyky  lecz  nie  wydał  go  na  ląw^  iak  pisze  Staro- 
wolski(c). 

RYBIŃSKI  Macibt  Seni;»r  Kalwiński 
w  Wielkopolszcze  (syn  Jana  Rybińskiego 
z  Czech)  umarł  w  Poznaniu  1612^  mai^c  lat  46. 


(ł)  Ohorrpohu  Litdergeseh.  k.  223* 

(a)  Bht.  £ccL  Slw.  p.  43o. 

(b)  Polmr.  Idedergć^,  2ao. 
(c )  Beeatoht.  Ił.  LXJCXV. 
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Wydal  nowe  psalmów  tłómacŁenie ,  które  po- 
kilkakroćprzcdrukowane,  między  innemi  w  Ta- 
rnniu  1617  in  4to  — i6i8i  8vo  •--  w  Gdańsku 
1632-  8vo  (d). 

RYSINSKI  Salomon  (obacz  Wyź^y  k.224,). 

KARPIŃSKI  Franciszek  za  naszych  czasów 
wyborne  wydal  ilómaczenie  psalmów  (obacz 
wyźey  k.304). 

KUCZWAREWtCZA  siedm  psalmów  poku- 
tnych  wierszem  (obacz  niżey  między  rymo- 
tworcami  poezyi  opisui§c^y)  i  wielu  innych, 
kt^y  poiedyncze  przełożyli  psalmy* 

HOMER, 

Himny  lubo  powszechnie  za  plod  iego  nic 
nsnane,  ze  iednakiego  iiiuenosz§,  umieszcza- 
my ietutay*  Himn  do  Apollina  przekładania  Kra- 
sickiej o  win.  tom*  dzieł  iego  znayduiesię 
na  Karcie  69  -*-  86. 

Rniaźniii  kształtnym  wierszem  prztełożył 
pieśń  żebrz|cego  Homera  ^  wyięt^  z  biografii 
tego  rymotworcy  przypisywauciey  powszechnie 
Hcrodotowi.  Pieśń  ta  nie  tak  dla  autentyczno- 
ści, iako  raczmy  (Ua  pięknego  wyrazu  w  prze^ 
kładzie  polskim  godna  iest  wspomnienia, 
Dmochowski  umieścił  i§  w  trzecLp  tomie  swe- 
jo  Homera  na  k.  41  pierwszego  \^dania.  O  in- 
nych tłómaczeńiach  Homera  obacz  niżey  mie- 
dzy poetami  wiersza  bohatyrskiego* 

HORACYUSZ. 

Jan  KOCHANOWSKI  naydawnieysze  nam 
postawił  tiómaczenie,  niektórych  od  Horacyu*  ^ 


(d)  Ox.o»  L  «.  p«  i6y» 
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szowyoh.  które  w  zbiorze  dziel  iego,  miedzy  in- 
nęmi  pieiiiami  s^  umi^eszczone ,  tudzież  w  cdjr- 
cyi  Naruszewicza  pieąui  Horacyuszowych. 

Sebastyan  PETRYCT  (obapz  niz^y  miljdzy 
tłómaczami  Arystotelesa)  wydał  tlomaczcnie 
czyli  raczey  naśladowanie  Horacyuszd  pieśnią 
pod  tytułem:  »^ 

Horatius  Flaccus  w  trudach  więrienja  Mosldew- 
skle^o  ( c  )  iiia utulenie  żalów  przez  doklora  Sebeslyana 
'  Petrycego  nie  tak  namyslnie  i»k  w  iiie\roli  tęsklł- 
yf\e  w  lirycmych  pieśniach  zawarty,  z  pokazaniem 
trzech  rzcc^^y:  i.  nfcjttórych  ludzi  wielkich  <mot  zar 
lecenia—  a.  lacnp,  domyślny  wykład  wszystkich  o4 
i  epodów  Horacego  .—  3.  kształt  aaśladowania^oetiw 
'snadny,  w  KraVowie  1609.  in  4to. 

Tiómaczenie  to  iest  bardzo  wolne  ^  wiele 
bowiem  rzeczy  z  oryginału'  iest  poodrzuca- 
nych ^  lub  odmienionych^  a  natomiast  gdzie 
iyegdzie  inne  myśli  wsunięte, .  dzieic  rzymskie 
i  imiona. Rzymian  ną  polskie  z  zastosowaniem 
przei^ienioi^e,  i  poiedyncze  pieśni  skwnym 
2  nauki  lub  innych  zalet  rodakom  przypisane* 
Za  każd^  prawie  od^  przydane  przypiski  obja* 
śniai^  rzecz  lub  wyrazy.  Naruszewicz  w  przed- 
mowie do  swego  Horacyus!^^  mówi  o  Petry- 
cym  i  Libickim:  jpie  ich  prac4  ztad  nąybar- 
Ązi&y  godna  szacunku,'  źe  pierwsi  poniekąd 
drogę  późnieyszym  utorowali  ^  wreszcie  nie- 
wdzięczne i  płaskie  rymowanie,  j^ruba  wyr*- 
EÓw  prostota  a  częstokroć  i  Opaczne  myśli  aa- 


(  « )  Bfdąc  Pctrycy  nadwornym  lekarzem  Cara  Djmitra  Sam^n^ 
ca ,  mcla  Maryny  Mniszków n^y,  znaydoWał  919  V9m  miatdn  Mr- . 
akwie.  licci  ^y  w  cziisk^^  wetelnydi  foku  "1 6S6' w  mtaiiąf 
Maiu ,  Dymitr  został  zabitym ,  Pctrycy  z  Maiszkiecn.  ą  córką  ie^ 
^  w  niewolą  "wzięty  zoatu ,  w  którzy  przez  p^tora  póku  W* 
ataiąc,  7Aiąl  tif  tein  tłómaczfni«m  Horac^yiiazowyck  |'iii^ni  >  - 
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torawyKłady  w  nich  się  znaydui|."  (Niektóre 
Pelrycepo  skł&dane  wyrazy,  obacz  wyz^y  cdzie 
była  mowa  o  pieśniach  Naruszewicza  nak.  501 .) 
Rzadkie  to  dzieło,  w  dwóch  «xeiQpIarzach  iest 
W  bibL  PuławsJrdey. 

TWARDOWSKI  Samtol  (obacz  niż^y) 
niektóre  ody  przetłómaczyt^  i  te  są  umieszczone 
in  Misctllaneis  selectis  po  śmierci  autota.  w  Ka- 
liszu 1682.  in  4to.  " 

.LIBICKI  Jan  Sekretarz  Królewski,  żył  za 
Władysława  IV.  i  Jana  Kazimierza,  przełożył 
wszystkie  4  księgi  pieśni  Horacyuszowych  i 
księgę  Ępodon  ,  wydane  w  Krakowie  u  Ceza- 
rego 1647.  4to.  W  przedmowie  do  czytelnika 
pisze  Libicki : 

Ostalelt  tlory  leszcsie  ńie  przetlómaczony. 
Gdy  na    to  Ibędziesz  Ia.<ikaw  będzie  dokońctbny,. 
Lecz  nie  uskutecznił  tego.   Zdanie  Narusze- 
wicza o  tem  tłómarz^niu  umieszczone  wyżey 
przy  tlómaczeniu  Ho  racy  usza  przez  Petrycego. 
•Inne Xli bickiego*pislna-i:yi>«^t\vorcze,  s§:     ' 
a.)  Seu/ dziwny*  *w- którym  wino    i  Wda  o  godno-< 
.  ^ch  sj^yc^^  rozpraw.iatą,  przez  J.  L.  S.J.*JŁ M. 
(/o  iest    Jan  Libicki  Sekretarz  Jego   Jisólewsliey 
'    TUoici)  napisany  bez  mi:  1647.  in  4to  16  stron. 
Text  golski  po  iednóy  ą  łaciński  po  drugiey 
stronie.  ;^ 

3.)  Bachus   Miraculósus  Jch  Moiciom  Panom  Mię-  ^ 
sopu^tnikom,  Tanecznikom,  Maszkarnikora ,  Pi-* 
laoicom  autor  dobrej^o   zdrowia    ży©zy   J.   L.   S. 
K..  J.  M.  b.  r,  i  m.  in  4to. 
Cale  tó  poema.  obeymuie  tylko  pól  arkusza, 
drugie  pótarkusza  zaięte  iest  wypisem  świade- 
ctwa w  iczyku  łacińskim  z  Drexeliusza  o  uży-' 
tku  wia% 
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4«)  S^tt  żywota  ludzkiego  ^rierssem  łacińskim,  pnei 
Jakóba  Balde  S.  J.  napisany    a  y>rzez  Jana  Li^ 
bickiogo  rytmami  iv)Iskiemi  wyrażony,  w  Krak, 
^        u  Franc.  Cezarego    1647.   111  4to    i6  9łron  kiiU 
druiotifonych'  {{)^    Przeilnihowane  tamie  u  St^ 
dla  1677.  in  lamo.  {Zabisii  Bibl.  poeł) 
ŁOCHOWSKI  Stanwław   Pisarz   Grodda 
Opoczyński  za  Władysława  TV,  źyięcy^  wydal: 
EmblemaŁa  Horatiana,  Rylhmis  polomcis  e  prae- 
cipuis  .liii^ae  pąlriae  Rhytmograpbis  seleclis  illustra-' 
ta.  Cracoviae  in  officin^t  Fran«  Caesarii  1649.  in  4la 
3a  stron,  * 

Autorowie  polscy,  których  wiersze  Ładio* 
wski  tu  przytacza :  Jan  Kochanowski  Symoa  Sj^ 
monides;  S.  Słupski  (tego tylko  iest  10  wierszy); 
Andrzey  Malski.  — . 

Prócz  t€go,/ wydal  Łochowski  nastcpui|ce 
dzieło: 

R^gulae  juria  et  loci  communes  foreruee^  drugid 
wydanie  w  Krak.  1701. 

Po  Libickim  przez  sto  przeszło  lat,  Hora- 
cyusz  nie  był  tknięty  od  pióra  polskiego,  aź 
na  koniec  za  p6VH)wania  Stanisława  Augusta, 
Adam  Naruszewicz  przełożywszy  pieśni  tego 
wzorowego  liryka,  postanowił  Uómaczenie 
swoie  wydadź  wraz  z  przekładami  dawniey- 
szemi.  Jakoi  kilku  ieszcze  współczesnych  mc- 
iów  do  pracy  tey  gotowych  znalazłszy^  usku«» 
tecznił  przedsięwzięcie  swoie,  w  dziele  pod  ty- 
tułem : 

.  Pieśni  wszystkie  (4.  lai^gi  od  i  heięgi  ^pcion) 
przekładania  różnych,  w  Warflzawie  U  (frelft  ^^i^ 
^  Tomy  in  8vo  maj,  t . 


(f)  ZAŁUSKI  hi^h  poef,  na  I.  k. ,  pT*«»  pomjtkę  7.  wl^tły  oWf 
loiTti  tey  e(lyc)i  tego  poemalu  taatiiacza,  i  »  ptwnOKią  U)  p»- 
nemy,  gdji  to  wyuanie  mamy  prz«d  eccjma, 
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Tłomaczami  temi  s^  WIŚNIEWSKI  A  n  t  o- 
ni  Piiar^-  KALISZEWSKI  Celestyn  Piiar; 
SAKOWICZ  Fabian,  KNJAZNIN  Franci- 
szek;  CZYŻ  Jan;  KOCHANOWSKI  Jan; 
IŁOBLAŃSKI  Józef,  MIĄCZYŃSKI  Józef; 
MINASOWICZ  Józef  Epif.;  KONCZA  Mi- 
chał;  KORYTYŃSKI  Onufry;  KRUKOWIE- 
CKI  Piotr;  TW^ARDOWSKI  Samuel;  KO- 
CHÓWSKI  Wespazyan.  Prócz  te^o  kilka, 
iest  pieśni przekftrdu  Franc.  ZABŁOCKIEGO ^ 
J.  ŚWTĘTORZECKIEGO  i  W.  JAKUBO  WSKIE. 
GO..  Miło  iest  w  tey  edycyi  czytad  iedn|  odę 
iłómaczona  przez  idlku^  i  porównywać  te  prze- 
Kłady  zsob^.  ,        i 

Przy  tey  okoliczności  wymieniemy  ręsitę 
Horacyusza  dzieł,  na  polski  ięzyk  tłóma<;zo- 
nych.  Znaczna  cźcśd  satyr  przełożył  X.  Hycki^ 
lecz  przekładanie  to  drukowane  iest  urywko- 
wo w^  zabawach  przyiemnych  V  poiytecznych^ 
Juóre  między  1769  a  1777  rokiem  w  Warszawie 
W  16  tomach  wyszły.  — - 

MATUSZEWICŻ  Marcin  Kasztelan  Brzeski 
Litewski,'  wydał  bezimienne  tlómaczenie  wszy- 
stkich Horacyuszowych  satyr  w  Wilnie  1784 
in  8vo.  Lecz  to  iest  raczey  naśladowanie  tyl- 
ko Horacyusza,  gdyż  w  mnóstwie  rozwleczo- 
nych opisów  i  przydatków,  ledwo  oryginał 
rozpoznać  moina.  Zresztą  wiersz  iest  gładki 
i  mieysca  niektóre  szczęśliwie  oddane. 

DMOCHOWSKI  Franciszek  (obacz  niżey 
między  tłómaczami  Homera),  znaczna  część 
listów  Jloracyuszowych  gładko  i  wiernie  prze* 
Iłómaczył,  które  drukowane  w  pamięt.  War- 
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sławskim  przess  niegoż  wydanym  międsy  ifioi 
»  x8o5  rokiem*  — ^ 

Sztukę  rymotworcz|  przctlómaczyl  naprzód 
IRORYTYŃSRI  Onufrym  wydana  1770  roku 
in  8vo  wWarsz,  w  druk.Miclerowakiey.  Lec» 
dzieło  to  pośmiertne^  niezaspakaia  wcale  niesn* 
rowego  nawet  krytyka/  Pożądane  tedy  wy* 
szło  w  p6unict.  Warsz.  1801  t.  JV^  k;  95  i\^ 
maczenie  tegoż  listu  ^  lecz  nie  całkbii^ite^  gdyi* 
wielu  mieysc ,  ireec  iest  tylko  prozę  wyiozo* 
na  pfzez  J.  P.  t.  i. Ignacego  POTOGKIEeO 
byłego  Marszałka  W.  W.  X.  L,,  który  um^it 
1809.  Nakoiiiec  Jacek  PRŻYBYLSllI  wydab 
«we  tłómaczenie  sztuki  rymotworczey  w^fca- 
kowie  1803  in  8vo, 

FIJAŁKOWSKI  Marcin  emerytowany  Pro. 
fessor  akademii  Krakowskiey  i  członek  dyrc* 
'  kcyi  cdukacyyn^y^  wygotował  tł6mac«eniepro- 
z§  wszystkich  dzieł  Horacyusza  j  i  opatrzył  id 
przypisami  potrzehnemi,  mai^c  w  myśli  wy- 
dać ie  obok  z  textem  łacińskim.  Próba  tłpma-r 
czenia  tego  (pieśń  8  księgi  IV.)  s^na^duie  sij 
W  pamięt,  Warsz,  1810  Nro  IV, 

JEREMIASZ. 

Treny  Jeremia.iza  pad  zburzeniem  Jerozolimy  we* 
dług  textu.  Ł<XX.  ilómaczów  przekładania  Jacra 
PRZYBYLSKIEGO,  w  czasie  cięzkióy  choroby, 
W  JCrak.  w  Maia  1 703.  iii  4to  4  drkuszy. 

JUNG       Edward, 

Treny  lego  czyli  tkliwe  narzekania  pod  ty- 
tułem Nocy  tłómaczone  prozj  przez  beŁimien* 
©e^Ot    w  Lublinie  1786  in  8vo  ;a  tomy*    Pr*o* 


•  drukowane  w  Warsz.  1809^  in  8vo.    Pierwsza 
xaśnoc,  dobitnym  i  mocnym  przetłómacsył  wier- 
szem Franciszek  DMOCHOWSKI  i  wydal 
wraz  z  poprawny^n  przekładem  sądn   ostate* 
cznegoi  wyimkami  z  Miltona  Raiu  utraconego, 
w  Warszawie  1805  in  8vo  maj.     Tlómaczenie 
t^y  nocy  p?^vwszey,  wydrukowane  iest  tak^.e 
w  Krasickiego  dzŁetach-  tomie  III.  na  'k.  470. 
Pierwsza  zas   edycya  Sądu  ostatecznego  wyszła 
w  Warszawie  1785  in  8vo.     Niepodobna  prze- 
milozyd    ta  powaine  nader  zdanie  Ludwika 
Osińskiego  o^  tfótnaczeniu  $|du  ostatecznego  (g): 
^^Ht^nie  px>zna5  pisze  on^  całey  mocy  żywego 
umysłu  w  przekładzie  s§du  ostatecznego?    kto 
2ii«pDBna  nowego  dowodu  zamożności  iczyka, 
zdolnego  lak  wielkie,  tak  rozliczne  obrazy  ma- 
lować, Łto  nie  postrzeże  uczynionego  wielkie- 
go krokwi,  do  udoskonalenia  zewnętrznego  wier- 
szopistwa,    przez  samo  ścieśnienie  tey  zbyte- 
czney  wolności ,     którey    nie  wzbraniali   się 
naywac,  "naylepsi  w  ięzyku  naszym  autorowie^ 
a  któraś  przecież  zosta wui§c  wszelaka  łatwość 
pisarzom,    zniżała  poezyi  %  rzędu  sztuk  tru^ 
dnieyszych  i  wyższych  f  —  Drugie  tego  p^oe^ 
matu  wydanie  znacznie  tłómącz  poprawił.    Te- 
go w  nim  iedynie  uchybienia  zamilczyc  nie- 
można,    że  w  tem  mieyscu  gdzie  autor  cześć 
bohatyrom  narodu  swego  oddaie,    może  tłó-    ^^ 
macz  jiie  powinien  był  mieście  stawnych  mę- 
żów kraiu  swoiego,     W  przekładaniu  bowiem 
dziel  takich,  ścisła  wierność  zachowana bydź 
we    wszystkim  powinna.''     O   Junga  trajedyi 
obacz  u^ii4y. 

(()  w  wiftdomo^ci  o  iycin  i  pitmacU   Dmochowskiego,  ną  cze?^ 
tlóiiiftCzeAia  Enoldy.    k.  TUL 


V'- 
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KALLIMAC  H.  • 

Pieśń  iego  'o  Dyanie  znayduie  fiic  w  Kra* 
sickiego  dziełach  tom  III.  k.    loi. 

O  S  S  T  A  N. 

Dumy  i  pieśni  tego  tworcee^o  ^eniuszn, 
przetaźyt  w  znacznćy  części  Ignacy  KRASI- 
CKI ,  umieszczone  zaś  s§  w  pierwszym  tomie 
dzieł  iego.  Dmochowski  o  przekładzie  tym 
powiedział  (h),  że  chpciaz  Krasicki  robił  go 
%  pośpiechem,i  chociaż  był  szczęśliwszym  wory- 
ginahiem  napisaniu  niż  w  tłómaczenia,  ie- 
dnakże  w  wielu  mieyscach  y  ie^o  przedziwny 
lalent^  w  całey  świetności  widzieć  się  daic. 

'       O  W  I  D  Y  U  S  Z. 

Elegiie  iego  miłosne  gładkim  wierszem  prze- 
łożył ,i  wydał  Benedykt  HULEWICZ  na  6w 
czas  Poseł  Wołyński,  w  Warsz.  1791  in  12010. 
Wyszły  także  te  elegiie  (  17  tylko),  z  napisem 
tomu  I.  w  Lipsku  bez  wyrażenia  roku  in4to. 

PRZYBYLSKI  Jacek  wydał:  Owidego  Nazo- 
na  wiersze  na  wy  gnaniu  pisane  ^  to  iesł  rzeczy  smu^ 
tne^  kli^wa  na  Ibiśza^  listy  z  Pontu,  w  Krako" 
wie  i  80^  in  8vo. 

Inne  Owidyusza  dzieła  na  polski  ięzyk  ti6- 
maczone,  S|:  Metamorfozy,  które  Jak 6b  !&& 
BROWSRI  przełożywszy,  wydał  pod  tytułem: 
Przeobraień.     w  Krakowie  i656  in  4to. 

Drugie  tłómaczenie  tegoż  dzieła  wydał 
OTFINOWSRI    Waleryan  Podczaszy  Sen- 

(  h)  w  pochwale  Kratickjegb  na  czele  duet  iego  t*  I.  lu  XSfSL 
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domirski^  pod  tytułem:  Przemian,  w  Krako* 
wU  t€5S  in  4to  z  przypiskaAi  na  boku.  (S§ 
w  bibl.  Lic.  Warsz. ). 

Heroidy  przełożył  CHROSCTŃSKI  Stani- 
sław pod  tytułem:  Rozmowy  listowne  i  J.  d. 
W  WaTsz.  x6g5.  Przedruk,  bez-m.  1735  4^o* 

P  I  N  D  A  R 

Nay większy  i  dotgd  niezrównany  poeta  li- 
ryczny, do  ukształcenia  Naruszewicza  znacznie 
się  przyczynił,  przeymował  bowiem  nasz  zio- 
jnek  z  niego ,  śmiałość  myśli  i  zwrotów ,  tu- 
dzież składu  wyrazów.  Niemamy  w  naszym 
iczyku  iego  pieśni  tłómaczonych.  Oda  tylko 
na  pochwałę  Hierona,  Króla  miasta  Etny  w  Sy- 
cylii ,  przekładania  Naruszewicza,  znayduie  się 
W  Krasickiego  dziełach  tomie  III.  k.  89  i  daley. 

P  O  P  E    Alexander. 

Prześliczna  odę  iego  do  muzyki  wyłożył 
wybornym  wierszem  Jul.  NIEMCEWICZ, 
drukowana  w  zbiorze  dzieł  tom  I.  k.  550. 
Nowy  przekład  teyze  ody,  wzorowego  naszego 
tłómacza  Jana  KRUSZYŃSKIEGO  drukowany 
wpamięt.  Warsz.  1809  Nro  X,  — *•  O  inszych 
dziełach  Popa,  obacz  przy  tłómaczach  poezyi 
dydaktyczney. 

RUSSO    Jan    Chrzcicfel. 

Kantata  iego  z  napiseiii  Cyrce^  tłómaczona 
przez  Emilię  FELIŃSKĄ,  drukowana. 
w  dzień.  Wil.  i8o6  Lipiec  k.  95.  — 
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J.  CHOMIŃSKI  wydal  naśladoWanie  ryt- 
mi^  Adonis^  drtihowąnd  w  dzień.  WiL  1806 
Faźdz.  h.  111. 

RUSSO    Jan  JakóK 

Melodrama  iego  pod  tytułem:  Pigmallon^ 
setna  liryczna  j  przełożył  kształtnym  i  mocnym 
wierszem  T.  R.  WEGIERSRI,  i  przypisał  Kró- 
lowi Stanisławowi  Augustowi.  Drukowana 
w  zbiorze  dziel  iego  wydanych  przez;  Tad.  Mo- 
stowskiego, w  Wai^se.  i8og.  in  8vo  14  stron 
zaymuie. 

Toż  samo  dzieło^  ttómaczone  proz|  przęK 
Jana  BODUENA ,  drukowane  w  Warszawie 
u  Biufura  in  8vo.  bez  r. 

Ś  A  F  O    RymotwoFCzyni  Grecja. 

Niektóre  iey  pieśni  przełożył  Jan  Kochana 
wski^  znayduicce  się  w  zbiorze  dziel  iego. 

T  O  M  A  S    Rymotworca  PrancuzkL 

Odę  iego  do  czasu  naśladował  NARUSZE- 
WICZ; umieszczona  zaś  iest  w  drugim  tomie 
dzieł  iego  poetyckich. 

Inne  zaś  teyże  ody  tłómaczenie,  wybor- 
nym wierszem  przez  Jana  KRUSZYŃSKIEGO, 
brukowane  w  pamietn.  Warsz.  iftio  tom  IV. 
k.    107. 

T  O  M  P  S  O  N. 

Jul.  NIEMCEWICZ  kilkadziesiąt  z  niego 
przettómaczył  wierszy  o  nędzach  ludzkich^  w  zbio- 
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rze  diieł  tom  I.  k.  543,  Prtedrukowatie  vr  Kra- 
sickiego dsietąchllt^  468*  ^  .  '  /  . 
.  Foema  zaś  cztery  pory  roku  przełożył  TT- 
MIENIECKT,  Jęcz  przekład  ten  wyborny  zosta- 
ie  dot)d  w  rękopiśmie. 

.T  T  B  U  L  L  A 

TkKwc  pienia  sę  tylko  cząstkowo  przeło^- 
ne;   Jego  elegia  pierwszaki    dwóch  rozmaitych 
l>ezimiennych  ttomaczów^  znayduie  się  w  Fam. 
,  "Warszaw.  1802  tom.  VI. 

T  T  R  T  E  U  S  Z. 

Z  woicnnych  iego  pieśni',    iedna  przełoźo- 
,  na  znaydnie  si$  yt  Krasickiego  dzietach  Tomlll. 
k.  95. 


334  Foezya  dydaktyczna 

ROZDZIAŁ    DRUGL 

Foezya  dydaktyczna. 

Gdy  przedmioty  rozwagi  i  rozumu, wystawio- 
ne zostai|   w  kształcie  poetycznym,  po^staie 
zt^d  poezya  dydaktyczna.     Treści§  oney  bydi 
może,    albo  same  tylko  rozumowanie,    albo 
też  prawdy  zasadzone  na  doświadczeniu  i 'do 
towarzyskiego  zastosowane  pożycia,  byle  nie- 
podobieństwo wyłożenia  tego  w  wierszu  nie- 
stawało    na    przeszkodzie.     Jeżeli    nauczenie 
^główni  iest  rzeczą  w  poemacie,  ppwstaie  na* 
ten  czas  poema  dydaktyczne  wjcisłem  znaczeniu  ^ 
czyli  poema  prawidłowe  lub  uczące;  ieżeli  iest 
wkształc^e    listu,  nazywa  się  listem  dydak(y-- 
cznym.     Gdy  ^aś  działania  i  postępowania  lu- 
dzi, przeniesione  s§.do  zwierząt  lub  istot  nieży- 
wotnych,   a  to  w  celu,   aby  zt|d  wynikaijca 
prawda  iakowa  lub  uwaga,  drogę  sobie  otwo- 
rzyła,   do  serca  lub  rozumu  człowieka,   po- 
Wstaie  na  ów  czas  JBayka.    Jeżeli  poeta  w  tonie 
żartobliwym    niedorzeczność    lub   śmieszność^ 
albo  też  ^rom/^c  przewrotność  ludzi  wystawia, 
aby  stan  rzeczywisty  w  porownailiu  z  zasada- 
mi roz$|dku  zdrowego  wyobraził ,   otrzymuie- 
my  Satyra.    Jeżeli  nakoniec  w  żywych  i  powa* 
Łnych  kolorach ,  wystawia  czy^|  prostotę  lu- 
dzi nieskażonego  serca,  tworzy  się  Idylla  czyli 
Sielanka. 
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§•  $•    Poemata  dydaktyczne  w  kisłem  zniicztniuy 
czyli  rymotworstwo  prawidłowe, 

a.)  Oryginalne. 

BIELAWSKIEGO  Tomasza  Myśliwiec,  wiersz. 
jSjjS.  5n  4to  gochim  drukiem,  (i) 

ZBYLITOWSRI  (k)  Zygmunt  Jijdrzby  żył 
iia  dworze  Królów  Stefana  i  Zygmunta  III.  a' 
£  ostatnim  podróż  do  Szwecyi  odprawił  iak  pi- 
sze Niesiecki  w  swym  Herbarzu.    Jest  on ,   au- 
torem poematu  pod  tytułem: 

Wieśniak,  albo  gospodai^two  wieyskie  w  Krak. 
1600.  in  4to.  ( 1 ) 

Oprócz  tego  pisma  następui|ce  ieszcze  po- 
dług A.  Tuszyńskiego  rękopismu  (m)  miał  wy- 
dać Zbylitowski  wiersze: 

(i)  ONDE  w  poczcie  pism  polskich  na  czele  Słownika* 

(k)  Niezdarzjlo  mi  li^  dostać  pisma  ZbjUtowskiego ;  autorowie  za^ 
tak  co  do  wyliczenia  dziet  iego ,  przez  pomięszanie  ich  z  dzie- 
łami Piotra  ZbyliłowskiegOy  iako  nawet  w  pisowni  samego  n»- 
kwisŁs  róinią  się.  ZAiŁUSKI  w  Bibl.  Poet>  i  Limdk  na  czelo 
p}erwszeąo  Tomn  swego  słownika ,  piszą  23)ihł»wsku  NiBfifSOKi 
w  Herb.  IV, ',  19.  JuszTRsici  w  rękopi^mie,  nazywaią  go  Zby- 
lUok^tkim-j  JABŁONOWSKI  in  Mus.  PoL  k.  293.  Z6ytido^ 
9Qskim  \  Krasicki  w  zbiorze  wiadomo^i  II,  5d8  Żbylutowshmm 
Lecz  obaj  ostatni  zapewnie  błędnie,  bo  iak  W  Jabtonowskia 
wiele  aaaer  sposlrzedz  moi  na  omyłek  pisarza  i  drukarza ,  tak 
W  Krasickim  mnóstwo  błędów  z  potpiechn  i  niedopilnowani« 
pochodzących*  Widoczna  ta  pomyłka  Krasickiego  w  pisanin, 
|;dyi  cały  artykuł  ten  o  Zbylitowskim  (  podobnie  iak  większa 
częic  o  ludziach  uczonych  i  ich  pismach)  wypisany  z  Niesieckiego. 

(1)  ZAŁUSKI  biblpęet.'^.f^MlSSlEjC&l  Herb.  JABŁONOWSKI 
.  JfiM.  PoU  L  c. 

(m)  ZAŁUSKI  in  hihl  poeU  ładnych  wiechy  pism  Jędrzeia  Zby- 
litowskiego  nie  przyucza.  Nusucki  zadt  dodaie  ieszcze :  DroĘę 
■'  do  Szśt^ecyi" Zygmunta  TTI,  Toi  pisz^  za  nim  JabłonowsiU 
i  Krasicki ,'  któżby  to  podró£y  opis,  Załuski  przypisuie  Piotrowi 
ZbylHowskiemn.  A  Linde  1.  c.  ieduego  tylko  Zbylitowskiego 
Piotra,wspomina.  W  takow^y  niezgodności,  trzymamy  się  tu- 
ta^ rękopismu  X  JffszYNSKisoo  który  rozliczne  zwiedzaiąc  bi- 
blioteki ,  naysłnszniey  tu  rozstrzyga.  O  pismach  Piotra  ZbyH- 
towskift^o  obacz  między  pisarzami  Satyrycanemi. . 
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a.)  Wi(anie  Króla  nowego   Zygmunta  w  Ęlratowit 
1587.  in  4lo. 

3.)  Epithalamium.  w  Krak.  i585.  in  4tO  [lecz  niś^ 
wiem  czyli  a> polskim  lub  laCŁ^lim  icKyku.        , 

4.)  EpiuLcIon  de  yicloria  rcporŁafa  w  %.tA.  i588. 
5.)  In  obitum    Stcphani   regi^   Epigrsrmma  Cracor. 

.    i583. 
6.)  Saiyry  o  puszczach  litewskich.  Krak.  i58g. 
-7.)  Acleon  poema   i588. 

8.)  Drog(f  do  Szwecyi  Zygmunta  III.  w  Kruk.  iSg^ 
in  4to.     Który  tpierss  Załuski  w  BibL  Póii.  Pio*- 
trowi  Zbyliiowsliernu  przypisuie. 
9.)  Historya   S.  Genowefy,    w  Krak.  iSgg.  in  4to 
{4.  arkusze,) 
$  Bezimiennego  pisarza:  Gospodarstwo  dla 
inlolych   1  nowotnych    gospodarzów.      Teraz   aoown 
poprawione  i  rozszerzone  bez  r.  i  m.  in    4to   4/  ar-' 
kusz*\ 

Na  tytule  rycina  wystawui|ca  domy  i  ogród 
tudzież  gospodarza  dai§cego  rozkazy  czeladzi. 
Lecz  tymże  samym  drukiem  i  ztakiemiż  woko- 
ło kart  ozdób^ami  iak  iest  drukowana  Bart. 
Paprockiego  proha  cnot ,  zk§.d  wnosić  wypada, 
iż  to  przy  końcu  szesnastego  wieku,  drukowa- 
no. Go  kilkadziesiąt  wierszy  S|  oddziały  z  na« 
pisami ;  iako  to ;  sprzęt  domowy,  szaty,  ży- 
wność, żona,  ogród  i  t.  d.  Lecz  cale  to  poema 
ma  tylko  powierzchowność  poetyckę,  ale  nie- 
ma naymnieyszego  ducha.poezyi;  rymowanie 
xaś  płaskie  i  niezgrabne  iak  n.  p.  bogpboynydo 
pokorny: ; '  lwem  i  smokiem  ;  dał ,  i  ckwał  i  tpBL 
podobne. 

J.  Bezimiennego:  Nauka  rozmaitych  philo- 
«opnów  obierania  żony  j  iakó  młodzieńcom  icdni  i** 
dzą,*  drudzy  odradzaią  żenić  sie,  dla  przyczyn  ro* 
smaitycli  b.  r.  im.  in  4lo  3^  arkusza.  Z tiyiesamfy 
drukarni  co  poprzedzaiące  Gospodarstwo  dla  młodych, 
zapewne  takie  przy  końcu  szesnazŁego  wieku  drfJsowone* 
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Na  tytiQe  rj^ina  wystawianiewiastę  karnu|. 
C|  dziecię,  starca  piszącego  ikilka  innych  osób. 
Aator  Którego  wiersz  lepszy  iest  od  wiersza  po- 
przedzai^cego,  kładzie  zdania  po  8  lub  lo  wier-  , 
szy,  w  usta  rozmaitym  mędrcom  starożytności, 
iako  to  Pittakowi,  Chilonówi,  Kleobulowi, 
Antystenesowi ,  Demokrytowi,  Lykurgowi 
i  t.  d»  Ostatnie  strony  zawierai|  w  rymach  oka- 
zanie ,  sk|d  się  białogłowy  rodz^ ,  gdz^ie  autor 
rozgniewany  na  cały  ród  niewieści,  wypro wa- 
d^.d  nader  niesmacznie  J)0cz5tek  niewiast  roz- 
maitych od  różnych  obrzydliwych  lub  pogar- 
dli  wy  eh  zwierzjt* 

KLONOWJCZ  Sebasttąn  Fabian,  podług 
zwyczaiu  ówczesnego  nazywał  się  ACERNDS, 
rodem  z  Sulmierzyc  w  Kaliskim ,  żyt  od  roku 
1551  do  ^o8>  byt  rayc|  w  Lublinie,  a  przez 
piiaństwo  swey  żony  do  takiey  przyszedł  nę- 
dzy, iż  w  szpitalu  życie  swe  zakończył*  Złatwo- 
ści§  nadzwyczayi1§  pisał  wiersze,  dla  tego  od 
wąelił^  słusznie  porównany  z  Owidyuszem  (n). 
Lubo  poezyi  łacińskiey  Polaków,  osobny  po- 
święcamy rozdział,  poema  iednak  Klonowicza, 
nadktórem  lat  dziesięć  pracował  {\  •^dług  Sta- 
Towolskiego  świadectwa)',  iuż  eo  do  swey  roz- 
ci|głości ,  iuż  co  do  zalet ,  tak  iest  ważne,  iż 
le  na  czele  innych  (  zwłaszcza  że  i  co  do  treści 
dydaktyczn^y  tu  należy)  umieściemy«  Dzieło 
to  iest  i 

Yictoria  Ceomnl  ubi  continetur  vcri  herois  edu- 
eatio',  i4f'44»  pieśniach  b.  r.  i  m.  lecz  rzeczymźcie  wRct- 
howie  u  SŁernaokiego  i6oo<  in  8vo  683  atron  4ciśl4 
drukowanych*    . 


(n)  Siarowolski   Hęcaii  N.  XCV. 
Tom  I.  ^2 
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Dzieło  to  iest  bardzo  rzadkie ,  g^ji  dla  sa« 
mego  wyrazu  W  tytule  umieszczonego  Deorum^ 
gorliwcom  podeyrzane ,  a  dla  ostrych  sarAań 
przeciwko  duchowieństwu  katolickiemu  ob« 
mierzione,  palono  po  rożnych  mieyscach.  Krasi- 
cki,  ówXi§i;e  poetów  naszych,  pisze  (o)  ii  dzie- 
ło to  godne  ze  wszech  miar  powtórzenia  dru- 
karskiego, tak  dla  gładkości  stylu  iako  i  dobro- 
ci  rzeczy. 

Inne  poema  treści  dydaktycen^y,  wydał  pod 
tytułem: 

Flis  albo  spuszczanie  do  Gdańska  s.  L  ei  a.  (lecz 
u>  istocie  drukowane  u>  Rakowie  u  Seb.  Slemackiego) 
in  4to  8  arkuszy ;  przedrukowane  w  Warsi.  u  Jana 
Treplińskiego  i643.  9  arkuszy*  (p^ 

Autor  miał  w  tern  poemacie  za  cel  (iak  sam 

na  początku  wyraża),  nauczyć  bezpieczeństwti 

w  żegludze  i  użytecznego  handlu  na  Wiśle. ; — 

Wymieniemy  tu  zaraz  inne  pisma  KlonoWicza. 

3.)  Worek    Judaszów    z  czterech  skór   zszyty,    to 

iest    z  wilcz^y,    h'si^y,   Iwi^y     i    rysicy,    ciyli 

o  niegodziwych   sposobach    zbierania   pieni^zy. 

w  Krakowie  i683.  in  4to  8i  af/roo. 

Rzadkie  to  pismo  znayduie  się  w^bibliotece 
Chrept(^viczów  (r). 
4.)  Pamiętnik  Królów  Polskich  t  i.  Epigramata  na 

Monarchów  ,PoUkich.  \\  arkusza  in  4lo. 

Dwa  s§  wydania,  oba  bez  wyrażenia  roJka 
imieysca.  Trzeci  raz  przedrukowane  wr.  16^. 
in  4to  bez  mieysca  (s  )• 


(o)  Diid  tom  m,  909* 

(p)  ZAŁUSKI  hibl  poet.  p.  48. 

(r )  ŁiNDS  aa  czele  dtownika  pUit ,  U  w  r.  l(ao  wjrdtae. 

(i)  ZA2.USKI  umi«. 
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5,)  Połar  i  upominanie  do  sraszenia  i  pfzepowiedze- 
nia  o  kl(jsfi8  Turków  (be%  uyrai.  mieys.)  i^Sgy. 
in  4to  cztery  arkusze,  (t) 
6.)  Żale  nagrobne  na  szlacnetnie  urodzonego  i  zna- 
cznie uczonego  męża  Jana  Kochanowskiego 
w  Krak.  i585  in  4 to. 

Poema  to  znayduie  się  W  bibliotece  Fttła* 
wskiey. 
7.)  Catonis  disticha  moralia  Ercumo  Roterdam,  crt- 
sligaŁore.  Latinej  polonice  e£  germanice  Inter'' 
prHe.  Seh.Fab,  Ćlonovicio,  Cracop.  1695.  in  8ro 
,przeszło  g  artuszy, 

Załufiki  nader  rządkiem  to  dzieło  nazyWa. 
Juszyński  w  rckp.  natomiast  ^dwa  następui^ce 
|>oemata,  iako  osobne  dzieła  przytacza  w  ten 
sposób:  Catonis  disticha  moralia  castissima.  Crd" 
cov.  1674. 8yo  tudzież  Erazma  Roterdanta  dworstwo 
obyczaiów.     Krak.  l6i4« 

Prócz  tego   następui|će  pisma  Kloiiowic2a 
wspominał^ : 
&S  Roxolania.  Krak.   i584.  (uJ 
^j  Zuzanna,  o  którfy  wzmianŁuie  Starowolsiiy  lecs 
Juszyństi  w  rfiopiśmie  mniema^  ii  trudno   ieby 
była  i¥  druku. 
Proz^  zaś  miał  wydać  t 
lOt)  Honoreńi  paternum  Demetrio  8<ilicovio  Archi- 
episcopo  LeopoL  nomineconyeniusSieciechoyien'^ 
sis   inscriptum.  (w) 
11  )  Reguła    S.  Benedykta    in  4to  przytacta  Linde 
na  czele  swego  stownika. 

JEŻOWSKI  Władysław  StahIsław  herbu 
Stńemię^  żył  w  Krakowskim  za  Władysława  IV. 
Pisana  iego  S|: 

(t)  ZAŁUSKI  ternie. 

(«)  JuscTNSU  W  rckpoi.    SrAiioWOŁSKt   L  t»  pUxe  it  ftesolaiu* 
k  Zuzanna  wiortzem  s^  tacm»kiin. 

(W)  Jak  Władczy  StAhowoiiski   L  c.  a  z  -niego  IABŁ0N0W6KI 
Mm*  PoL  ao. 

22* 
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],)  Ekonom  SarmackL   w  Krak.    16^1.  ia  4to.  fx) 
a.)  Ekonomia  albo  porządek  zabaw  wieyAkich  w  Ki  ak. 
'  i638.  y  arlusTf    in  4lo.   Drugie  isydanie  poprą-- 

u^nieyate^  w  K-^^k.   u  Mac.   Filipowskiego    i64S. 
j7  ark.  10  4to.  (y) 

Prócz    tego    Jeżowski    iest    atitorem   poe- 

matu:  • 

3.)  fConsultacyjT  przeiacnych  matron    Koronnyrfi. 

Tak  ie  przytacza  Juszyński  w  rękopismie^ 

]Vi^$iecki  zaś  temuż  zapewne  samemu  dzietu^  da- 

ie  tytuł:  Rada  białogłowska.   w  Krak.    1659. 

CEZARY   pRANciazEr  drukarz   Krakowskie 
zyiący  za  Jaiia  Raźmierza^  napisał: 

Heco  a]bo  zaiączek,   to  iest  poema    o  polowam'a 
zaic^ców.  w  Krak.  i65o.  in  4to.  (z) 

Prócz  tego  te  ieszcze  Cezarego    przytacza- 
i|  pisma : 
3.)  Melodya  słowika  i653  in  4to.  (a) 

3.)  Ordo  etjudicium  causarum  Ci\HiatiS  (b) 

J.  Mć|i  doskonały  z  Platonowych  reguł  od  Epi- 
kleta  zebrany ,  a  teraz  róznemi  ,do  życia  pospolitego 
uależącemi  sentencyami-  przykładami,  pilnie  obiasnio- 
ny  przez  Xi  Fehxa  BACHQWSKIEG0  Plebana 
KTazimierowskicgo.  w  Krakowie  w  druk.  Łuk.  Kupi- 
sza  i652.  in  4to  8  arkuszy.  Przedrtdiowane  w  Krak. 
i68q.  in  8vo  3  arkusze,  {oba  uydania  sąuP.  Kwior 
tkowakiego.^ 

OPALIŃSKI  ŁuKABc  Marszałek  nadworny 
koronny^  który  umarł  1662^  pomiędzy  innemi 
dziełami  napisał  takź%  poema  ^  które  dopiera 


(x)  JuszmsKi  Rckp.  JABł.01^.  Mtu.  PoL  ^j. 
(y)  ZAŁUSKI  L  c.  45. 
(s)  ZAŁU^jlLI  Lc.  52. 

(a)  JirssYifs.  Rfkpm. 

(b)  JABŁOŃ.  Mtu,  Pol  36. 
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oXoło  1780  roKu^  z  ręłiOpisiBa  biblioteki  Maxy- 
miliena  Hrabi  z  Tęczyna  Ossolińskiego  wydru- 
kowane zostało^  pod  tytułem: 

Poeta  Łukasza   Opalińskiego,    w  Krak,    u  GrebU 
in  8vo.  i{  arkusza. 

Autor  midLV  za  cel  wystawić  prawidła  któ- 
rych się  rymotworca  trzymać  powinien.  My- 
śli sc  rozsądne  i  niektóre  wiersze  mocn^^  do  li- 
czby iednak  prawdziwych  poematów  prawi- 
dłowych policzone  bydź  niemoże.  Na  czele 
tegoi  wiersza,  umieszczona  iest  wiadomość 
z  Miesieckiego  o  £yciu  i  pismach  autora.  Obacz 
między  filozofami. 

NIEWIESKIEGO  Stanisława  obroty  słoneczny 
i  smiaiia  dni  i  nocy^  tudzież  własności  każdego  raie- 
sifca.  w2^mościu  uSzymona  PiątkieM^icza  i674in4lo 
61  arkwszy  [obacz  nii4y  przy  poezyi  opiauiącdy.) 

ETSYMONTA  Marcina  'Mamialik  poczciwego 
człowieka  czyli  prawidła  uczciwości  pi^awdziwey^ 
wierszem  w  ySTarsz.  J779  in  umo.  (o  innych  pi- 
smach Eysymonta  obacz  między  pisarzami  Sielanek^ 

Bezimiennego:  Ziemfopisarstwa  początek  o 
okr^ipi  ziemnym  i  adBuropie  w  stu  wierszach  zawarty, 
w  "Warsr.  1785.  in  8vo  8  stron. 

a.)  Prawidła  do  czytania  po  francnzku  5{użące,  w  stu 
wier^aeh  zawarte,    w  Warsz.  1785.  in  8vo  8.  stron. 

Dla  osobliwości  9  nie  dla  iakowey  zalety 
wspomnieć  o  tych  wierszach  musieliśmy. 

^  bMOCHOWSKIEGO  Franc.  Sztuka  rymotwor- 
CZB.  poema  w  4.  pieśniach /w  Warsz.  u  Piiar.  1788. 
ia  ovo  64  ctrk. 

Aiitor  miał  przed  oczyma  Horacego ,  oso- 
Uiw^ie  zaś  Boalo ;  i  wyborniatt  zastosowaniem 
do  literatury  oyczystey,  uczynił  swoie  dzieło  do 
polowy  oryginałem. 

Trafne  zdania  o  niektórych  pisarzach  na- 
ssyohy  czyni|to  dzieło  ieszcze  szacownieyszem. 
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Obszemieysze  o  tein  dziele  zdanie  obacz 
MT  OsiiTskiego  wiadomości  o  życiu  i  pismach 
Dpipchowskiego  9  czytan^y  na  posiedzeniu  to- 
warzystwa przyiaciól  nauk  w  Warsz.  wydruko- 
kowaney  przy  tłómaczeniu  Eneidy  1809  roku, 
(  o  innych  pismach  Dmochowskiego  ob*  przy 
(łęSmaczemach  Homera). 

ALBERTRANDT  Ahtoni  Malarz  nadwor- 
ny Kr^lą  Stanisława  Augusta ,  brat  Tana  nasze- 
go Polihistora,  wydał: 

O  malarstwie  wiorsz  w  5.  pieiniach  w  Warszawie 
u  Grella  1790.  in  8vo.  98  stron;  a  od g8 -^i 36 strony 
nasi^puie  w^'tład  Osieologii^  myologiiy  tudzież  proporcyi 
ciała  ludzkiego^  wraz  z  przydatkiem  powierzchownych 
edfnian  twarzy  w  kaidAy  nami^tnoidt^  samym  tylko  ma^ 
larzoni  i  snycerzom^  sfuzący, 

BYKOWSKIEGO  Ignaceqo  KośchJI  sławy,  poc- 
paa  w  Wilnie  1799.  in  8vo. 

TOMASZEWSM  Dyzma  Boncba,  wydał 
poema  dydaktyczne  oryginalne,  pod  tytu* 
lem: 
■  Rolnictwo,  ^w  czterech  picpniach.  we  Lwowie  {lecm 
istotnie  tp  Krak.  w  druk.  Greblowskiey)  1802  lu  4U> 
1 35  stron,  a  Qy34  wierszy. 

Obrazy  s§  piękne,  imaginacya  żywa  nad 
utrat^oyczyzny  często isic rozczulai^ca,  iwłcrssB 
hannoniyny  (ob^ca^  niżey  między  pisarzami 
dramaty ćznemi).  '  ' 

WOLSKI  MiKoŁAY  napisał  w  roku  1784  poe- 
ma, w  którem  opiewa  ż.i^/czyiy  i  po/.ytKi  asti  u* 
nomii)  a  razem  ^wynurza  wdzięczność  swoi4 
dla  zacnego  nauczyciela  Foczobuta^  pod 
tytułem : 

Dwie  nocy  czyli  rozmyKlanie  o  sztuce  gwia^dar-* 
ski^y ,  drukowane  po  iego  ifuic-rci  ur  Pamifłnikft  ff  ^'K-t 
ązawskin^   i8qi^  roku,  w  iiurnęrach  Stycznia  i  l^fi^f^i 


A 
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Dmochowski  niebardzo  swemi  pochwala- 
mi«zc/.cdz|cy,  w  wierszu  tym  upatruie  szlache- 
iność  i  wyniosłość  (c). 

Wolski  urodził  się  w  Litwie  1762;  ukończy- 
wszy nauki  w  Wilnie  y  był  bibliotekarzem 
u  Joachima  Chreptowicza ,  późniey  wyzna- 
czony członkiem  w  deputacyi  do  układu  księgi 
praw  cywilnych  i  kryminalnych,  nakoniec 
zaszczycony  Szambelaństwem  od  Stanisława 
Augusta,  zostawał  przy  boku  tego  Króla  aż  do 
iego  śmierci  W  Petersburgu ,  z  k|d  powróci- 
wszy, przepędził  resztę  dni  wxlomu  Branickiey 
Kasztelanowey  Rrakowski^y  w  Białymstoku, 
gdzie  umarł  1802,  mai§clat  40. 

Wyborne  mamy  iego  ttómaczenię  komedyi 
Bomarszego  (Beaumarchais)  Wesele  Figara. 
W  Warsf.awie  u  IJiufura  1786  in  8vo. 

ROZIMIAN  Kaibtan  (obacz  wyżey  mię^ 
djy  poetaoiii  lirycznemi )  czytał  na  publicznem 
posiedzeniu  Królewskiego  towarzystwa  przy- 
iadół  nauk  w  Warszawie,  wyimki  z  poematu 
swego  Ziemiaństwó  y  na  którego  ogłoszenie 
z  ttjragnieniem  publiczność  wygljda. 

Ł  Wyobrażenie  o  Architekturze*  wiersz  przez 
A.  roDHoRSRiEGO  OKOŁO WA  Architekta,  w  Wil- 
incti  Zawadzkiego    1808  in  8vo  16  stron. 

b.)  Tłómaczenia  poezyi  prawidło-^ 
wey   z  obcych    ięzyków.- 

A  R  A  T  U  S, 

Poema  iego    astronomiczne  pod   tytułem:  ■ 
fhaenomena    przełożył   Jan  ROCHANOWSRI 
fobaczwyi^y  k.2t>6),  .    . 

(e)  Obncz  Pamięt  Wartz.  i8o4.  Styczeń  k:  gS.  gdzie  tlę  znajdui* 
>     i  wUdomoIć  o  iyciu  i  piuiucli  WoUkWgo. 
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B  6  A  L  O    Despro. 

Francibmk  DMOCHOWSKI  w  swey  fiztuc^ 
rymotworczey  trzymał  się  układa  dzieta  Boa* 
lowego ;  i  nasUdo wał  ie  w  ;Łnacaqey  cz^ci. 

P  Ę  L  I  L      Jakub. 

Poema  o  ogrodach  przełożył  KARPIŃSM 
częścią  proz| ,  czcści|  wierszem ,  i  wydal 
w  trzecim  tomiku  zabawek  w  Warszawie  1790 
in  i2mo  przedrukowane  w  zbiorze  dzieł  iego 
(obacz  wyzey  k.  305), 

Uhofjnmt  de  Champ  ou  g^orgiques  francoise$ 
czyli  TVieśniaky  obszernie  co  do  treści  wylu- 
sączył  Fkak.  DMOCHOWSKI  i  celnieysze  miey. 
sca  praełoiył  wierszem  w  pamiętniku  Warsza- 
wskim 1801  Styczeń  k.  65  i  miesiąc  Luty  k, 
204.  —  Niektóre  z  t|d  wyimki  prze^druKowa- 
n«  wtórnie  III.  dzieł  Krasickiego,  i  wwybo^ 
rze  poezyi  trzecidy  części.  —  Tłómaczeniem 
całkowitego  dzieła ,  trudnił  się  Ałoisst  FEUNi 
SRI,  którego  przekładu  wyimki  czytane  na 
posiedzeniu  towarzystwa  Warszawskiege  pr^y* 
iaciół  nauk ,  a  kawałek  drukowany  w  pamię- 
tniku Warszawskim  1802.  Ljipitó  k.  104  i  1809 
Nro  6.  tudzież  w  trzecim  tomie  dzieł  Krasickie- 
go, gdzie  także  znaydui§  się  cztery  pory  roku 
przekładania  Jozcfą  KOSSAKÓW SKIĘOO. 

MATUSZEWIC  Tadeusz  były  Minister 
skarbu  w  Księstwie  Yfarszawskim,  czytał  wro* 
ku  1809  na  posiedzeniu  towarzystwa  przyia- 
ciół  nauk,  Wyimki  pięknego  nader  tłómacze* 
nia  z  poematu  o  Ima  ginący  i. 
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Pociętek  poematu  pod  tytułem:  Litoif.y  ttó* 
maczony  przez  /.  /.  v.  d.  MOLL^  drukowany 
w  dzi^nIuku  Wileńskim  z  roku  1806  miesi|0 
Lipiec. 

5.  D3rtylramb  o  nieamierlelnosci.  duszy  przełożony 
z  przydatkiem  przeyścia  przez  górę  S.  Gotarda,  poe- 
matu tlómaczouego  z  angielskiego  przez  J.  Delila^ 
z  irancnzkiego  przełożony  przez  X.  F.  L.  w  Krako- 
wie u  Maia  i8o4.  iu  8vo  %k  sŁrofu 

H  E  Ż  Y  O  D. 

Poema  iejfo  dydaktyczne :  roboty  i  dni^  prze* 
łoiył  KRASI CK.I  proz| ,  w  szóstym  tomie  dziel 
le^o  umieszczone. 

Jacbk  PRZTBYLSRT  Mrydał  przekład  z  gre- 
ckiego,  wierszem^  podtytułem: 

"Wszystkie  dzieła  Hezyoda  dochowana,  to  icat*  Teo- 
gonia,  Tarcza  Herkułesowa,  i  roboty  i  dnie^  w  Kra- 
kowie u  Grebla  1790.  in  8vo  i2a  «Łron, 

H  O  R  A  C  Y  U  S  Z. 

Sztukę  ie^  rymotworczj  przetlomaczyt 
RORYTYŃSRI  Ignacy  POTOCKI  i  PRZY- 
BYLSKI. Obacz  wyż^y  między  tłómaczami 
Horacyusza  k.328.    ^ 

P  O  P  E. 

Poema  o  krytyce  przełożył  wierszem  Prane. 
PODOSKI  Kasztelan  Mazowiecki,  i  wydal 
^yraz  z  wierszem  o  człowieku,  pod  tytułem: 

Poerao.ta  moralne  i  krytj^^czne  czyli  począlKi  oby- 
Gzavnoicl  i  amakowitości  z  Angielskiego  P.  Popa 
w  WarszawidfcDiufura  1 787.  in  8vo.   ^ 

Daleko  ^ernieysze  i  czytelnieysze   tłóma* 
czecie ,  wygotował  Jacbk  PRZYBYLSKI  Pro- 
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ffessor  akadeDiii  Krakowskiey  i  "wydji  obok 
z  textem  angielsKim  w  Krakowie  1790  in  8ro 
4  arkusze.  Mały  wyictek  z  tego  tłomacRenia 
umieszczony  w  trzecim  tomie  łlrasickiego. 

Foema  Pukiel  ucięty  przetlómaczyl  wlaści- 
Mrym  sobie  wierszem  Jul*  Ur.  NIEMCEWICZ 
\y  roku  1796  bcd|C  w  fortecy  PetersburgsKi^y. 
Drukowane  w  zbiprze  dzieł  iego  18^5  roku; 
mały  wyimek  znayduie-  się  w  tTŁecim  toDue 
dziel  Krasickiego.  — 

R  Ą  S  T  N. 

Religia  poema  Pana  Rassyna  z  francuzkiego  Aó^ 
maczone  [prozą)  przez  XiQdza  STASICA  Kanclerza 
Kolleglaty  Szaraotal&ki^y;  z  dodaniem  przypisków, 
do  których  przjrlączone  poema  Pana  Vvolteiia 
o  zapadnieniu  .Lisbony.  w  Warszawie  w  drukarni 
Nadwoniey  J.  K.  Mci  i779.jin  8yo  q36  stron. 

W  A  N  I  E  R  A     Jakuba.     S.  J. 

Folveark  domowy  w  XV.  księgach'  z  wiersza  la- 
ciHskiegp  na  rym  polski  przez  X.  ApAMA  WYSO- 
CKIEGO* S.  J.  przełożony  w  Gdańsku  u  J.  E.  Milera 
1780.   in  8vo  3a8  stron. 

WIRGILIUSZA. 

Georgiki  czyli  księgi  4  ziemiańst-yrą  przelo* 
iył  Waleryan  OTPINOWSRT.  (podczasy  Sen- 
domirski  sędzia  kapturowy  1632)  i  wydai  w  ro- 
ku 16 14  in  4to  bez  wyrażenia  mieysca.  Prze* 
drukowany  ten  przekład  z  tłómaczeniem  End* 
dy  Andrzeia  Kochanowskiego  w  Warszawia 
1754  in  4to.  ^ 

Nowy  przekład  pierwszey  kS^gi  1  w  części 
drugiey,  wygotował  Ignacy    TA1N3KI ,    które 
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to  tłonraczenie  po   śmierci  iego  w  roku   1865 

przypadt^,    wydrukowane   w  zbiorze    dziel 
w  Warszawie  u'  Piiarów  1808  in  8vo  maj.  wy- 
danych (obacz  k.309)/0  ttómaczeniach  innych 
dziet  W  irgiliu«za  obacz  niź^y. 

Późnieysze  Jeorgików  tlomaczenie   wyszło 
pod  ty tułfmi : 

-^  O  Xl  emi  A  Ast  wie  r»yU  o  |ro.«modar8tw?e  wJeyslcim 
księgi  cztery,  przek^ftoiaJacka  PRZYBYLSKIEGO. 
w  Krakowie  w  drukarni  Greblowskićy  i8i3.  in  8va 
109  Btron. 

Nowym  przekładem  tegoż  poematu  trudni 
sicJanRRUSZYWSlil. 

§.  2*  Listy  dydaktyczne  i  poezya  opisuiąca^^  tu^ 
dziei  treści  moralniy  1  ascetyczniy. 

a.)     Rymy  oryginalne. 

Do  listów  dydaktyc7nych  których  w  litera* 
turze  naszey  bardzo  mato  mamy,  ł§czymy  tu 
rytmy  takovc,  w  których  autor  ma  za  cel, 
wdziękiem  wiersza  przyozdobić  opis  iakowego 
czynu ,  zdarzenia,  mieypca^  okoliczności  i  t.  d^ 
słowem  gdzie  istotsj. poematu  iest  prawda,  ima* 
ginacya  zaś  rymotworcza  tyle  tylko  wchodzi, 
Ile  41^  okrasy  i  uprzyiemnienia  rzeczywistości, 
użyd  rey  można,  Porownywai|C  literaturę  na- 
sz^ z  literatura  obcych  narodów,  wnosić  wypa- 
da, iż  daleko  więcey  mamy  tego  rodzaluptoaów, 
i  przyczyna  tego  zjawienia  znayduie  się  może 
w  gieniuszu  narodowyi[P.  Zdaie  się  iż  Polak 
w  poruszeniach  umysłu  wszelkiego  rodzaiu, 
"  w  radości,  smutku,  rozpaczy  i  tym  podobnych, 
iatwo  przechodzi  do  gwałtownego  uniesienia, 
Wszelkie  więc  zdarzenia^ważnieysze ,  a  ^Drzy- 
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naymiuey  na  uniyśle  ie^  głębolue  czynicce 
wraienie,  łatwo  go  pobudzały  do  sapcdu^poety* 
cznego^  i  do  wynurzenia  uczucia  tego  w  ry- 
mach. Zt|d  to  wy tłómaczyć  sobie  można  ^  owe 
mnóstwo  wierszy  różnych  autorów  na  niektó- 
re nasze  wyprawy  woienne,  lub  poiedyncse 
zwycicztwa;  albo  też  zdarzenia  znakomitsze- 
I  tak  na  przykład,^  na  woynę  tureckę  za  Zy» 
gmunta  IIL  znan^  pod  nazwiskiem  wyprawy 
Chocimskiey,  następui§ce  mamy^  ile  mi  iest 
wiadomo  opisy  wierszem: 

BOIANOWSKIEGO  Jana  Naumachia  Chocim- 
aka.  w  Jarosławiu  n  Jana  Szeligi  1622  in  4to  3  ewhP' 
sze.  (A) 

RUDOMINA  Jan  Kasztelan  Nowogrodzki 
który  umart  1646  roku,  wydat  podług  Koiało- 
wicza  rękopisma : 

Opis  woyny  Chocimskićy  wierszem;  nieuyrauwMy 
swego  imienia. 

Miał  on  podług  Własnego  wyznania  cel^ 
oddania  każdemA  z  rycerzy,'^  do  ow^y  wypra- 
wy należących,  sprawiedliwości  należney, 
gdy  w  historyach  do  druku  podanych  przez 
nienawiść  lub  zazdrość  iednym  uif  to,  a  drugim 
przydano  (e). 

ZIMOROWICZ  Bartłdmicy  Lwowianin, 
Rayca  Lwowski,  brat  Szymona,  wydał  poema 
z  napisem : 

Pamiątka  woyny  Tureckiźy  w  roku  i6qi  od  pol- 
skiefro  narodu  podniesionćy  i. szczęśliwie  za  łaską  i  do- 
brodzićystwem  miłego  Boga  dokonaiiey.  odnowiona  ido 
druku  podana  w  Krakowie   i6a3  in  4.  ao  stron, . 


(d)  Zalitski  hibl  pott,   p.  io. 

(e)  ^naiscu  Herb.  III,  909. 
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Wicrsi^  czysty  i  pełily,  myśli  szlachetne, 
wyraz  czasem  szumny.  £xem])larz  tego  poema* 
tu  ztiayduie  się  w  bibliotece  Chreptowiczów. 

Prócz  tego  Zimorowicz  napisał: 

Viri  IUu8tre9  civitatis  Leopoliensis ,  collecti  per 
Bartholomeum  Zimorowicz  consulem  Łeopblien«  Leo- 
poli  in  typogr.  M.  Jac.  ^oicicki,  Academici  a.  d* 
1671  in  4to  o>9  iart. 

Janocki  Który  to  dzieło  opisuie,  powiada 
(f)  iż  tyttil  więcey  obiecuie  niż  iest  w  istocie, 
poni^eważ  tylko  same'  czcze  imiona  uczonych 
Lwowianówprzytaczone,  a  w  kilku  tylko  miey- 
scach  zasługi  niektórych  mężów  S|  wymienio* 
ne.  Obacz  prócz  tego  niżey  gdziB  mowa  iest 
oSsmnonie  Zimorowiczu. 

BRONIEWSKI  Marcin  który  był  posłem 
%  Polski  do  Tartąryi  f  er^opskićy,  napisał 
wierszem: 

1.)  Pogrom  Tatarów    prze*   Hetmana  Stan.  Żółkie- 
wskiego dnia  6.  Pazaz.  1620  im  zadany,  hez  łniey^ 

sca  drutu  4620  in  4lo  3  axh.  (g) 
aA  Pogrom  tatarów  albo  relacya  o  zVycięztwie  nad 
nimi  {prKtz  Stan,   Koniecpolsiięgó)  20  Czerwca   1624. 
odniesionym,  w  Warsz.    u  Kossowskiego  1624.    2  orŁ 

Przedrukowane     bez    uyraienia     mieyaca    1624* 

in  4to.  (h)  -        - 

NAPOLSKI  Piotr  wydał: 
Krwawy     mars  •  narodu    Sarmackiego   czyli   opis 
poetyczny  bitew     Królewicza   Władysława    lako  tez 


V\  Naehr.  von  rtaren  polru  Biichern  T,  6i« 

((}  ZihłsJJSKl  bibL  poeł,  p.  3i«  Lecz  przez  widoczną  j>oB];fłkc, 
^  Broniewski,  anwAny  u  Załuskiego  BROJSIOWSKJM.  Ob.  Nie- 
sacMHEGO  Herb.  I,  194. 
(h)  Ih^-^Sr^RorroLSK.i  inH^całonł.  N.  XLy.  pisze  o  Marcinie 
Bronie wtlUm,  ii  coduym  bvł  dworzaninem  Króla  Stefana,  i  po 
pdwrocje  z  Tartar^i  wydał  i^y  opis  zryciuamina  miedzi  w  Ko- 
lonii 1&95.  foL  Lecz  o  tych  poematach  wcaie  nie  wspomina. 
Kto  wic  czyli  antor  opłsuTarlaryi  i  tyth  iricrszy,  nic  hjly  dwio 
rólnc  oaoby?    Czas  u>  wyiaiTni. 
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Hetni.  Stan.  Żółkiewskiego  r.  1620.  i  i6ai  pod  Ceco- 
ra, bez  wyr.  miejsca  i6q8.  in  4lo  €  arkuszy,  (i) 

PASZKOWSKI  MARcm  prócz  innych  wicr- 
szy  (o  których  obacz  nizey  )  wydal: 

Bitwy  albo  wiersz  o  walkach  Polaków  te^o  czasu^ 
przeciwko  niepnyiaciofom  Chrzcściaóstwa  i  ich  smu- 
tnym przypadku  pod  Cecora  1620.  s.  1.  in  4lo  3  ar^ 
husze.  (k) 

WITKOWSKIEGO  Stanis.  Proporzec  iolmem 
Chrzeiciań.skiego.  z  wymienieniem  cnot  woiennych. 
w  Warszawie  1026.  in  4to  4  ark.   (1) 

Lecz  przestaniemy  na  tym  iednym  przykła- 
dzie ,  teraz  zaś  przystaniemy  do  autorów,  któ- 
rzy wierszem  sprawy  różne  opisywali. 

§.  Bezimiennego:  Yenetiae  ,  poema  o weynia 
RzeczypospoUt^y  Wen eckiźy  przeciw  Turkom  i  utra- 
ceniu Kandyi.  w  Krakowie  u  MtL  Siebeneychcrt 
iSjti.  in  4to  i3  arhiUzy  {m). 

Maciey  STRY1'KQ WSKI,  Osostowiczm  na- 
zywany od  Osostowa  dziedzicznego  Stryyko- 
wskich  miasteczka  w  Łęczyckiem ,  urodził  się 
w  ro.  1547  roku,  i  naprzód  w  Krakowie  a  po- 
lem w  Lipsku  w  naukach  si§  doskonali!*  Za 
Króla  Zygmunta  Ai^gusta  słuiyl  woyskowo,  a 
potem  stanowi  duchownemu  poświęciwszy  ricj 
Dyl  kanonikiem  i  Archidyakonem  Zmudzkim. 
Bardzo  wieie  zwiedził  kraiów,  między  innemi, 
roku  1574  należał  do  poselstwa  z  Tarnowskim 
do  Konstantynopola.  Niewiadomy  mi  rok  śmier* 
ci,  ale  w  kronice  swey,  często  wspomina 
o  zw|tlonych  siłach  i  mdtem  zdrowiu,  labo 


(i)  ZAŁUSKI  bihl  potł.  p.  62.  JABŁONOW^PKI  prty  lyciaS.te 

siacUegO.  , 

(k)  ZAŁUSKI  L  c.  p.    68* 
0)ZAŁ.  p.97. 
(m)  ZAŁUSKI  bibL  po9t»  j>6.  paj.  pęrśo* 
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dopiero  mial  lat  34,  iak  wystawia  rycina  wise- 
nmku  iego  na  7  karcie  Kroniki  wybitn. 

Opisał  on  własne  życie  wierszem  na  2  j  ar« 
kusza  na  czele  kroniki  swey .  w  Hrólewcu 
u  Osterbergera  1582  na  792  stron  fol.  wydaney, 
drukowane.  Też  same  w  znaczney  części 
szczegóły  życia  swego ,  powtarza  w  przedmoi- 
wie  proz|,   iaśniey  i  porz^dniey  (n). 

3)  Wteyże  kronice  znayduie  się  wiele  bi- 
tew znaczniey  szycha  opisany  eh  wierszem ;  iak 
n.p.  na  k.  229  bitwa  pod  Haliczem;  na  k.  2140 
bitwa  pod  Zawichostem  w  roku  1205;  podro* 
kiem  1410  k.  521  opis  woyny  Władysława  Ja- 
giełły  z  Krzyżakami^  całe   trzy  arkusze  zay* 
muie;  pod  rokiem   1444  na  k.  600  o  złamania 
przymierza  tureckiego    z  namowy  papieskiey^ 
i  o  zabiciu  Króla  pod  Warna  1  \  arkusza;  pod 
rokiem  1512  na  k.728  o  porażeniu  Tatarów  pod 
Wiśniowcem,  prawie  dwa  arkusze,  i.  t.  d.  o  któ- 
'  lycb  opisach  sam  autorw  przedmowie  (na  trzy- 
nastey  stronie)  tak  pisze  :  ^^a  iżem  kilka  bitew 
znacnieyszych  •—  wtey  historyi  wierszem  na- 
pisał ^  tedym  to  uczynił  nie  inszym  umysłem^ 
edno   dla  skutecznieyszego  wyrażenia   bitwy^ 
i  prawdziwey  iako  się  toczyła  rzeczy-  ani  tey 
•niprzeciwney  stronie  folguięc,  ale  trybem  pro- 
stym historyk  prowadząc^  czegom  kładł  świa- 
dectwa iawne  na  margines  z  łacińskich  kroni- 
Iwrzów.     Też  po   długiey^a  tęskliyey    pracy 
w  pisaniu  prostey  oraciey ,  czasem  gdy  nie  by- 
ło czym  inszym,   cieszyłem    %\^  poesi  innata^ 
opisui§c  wierszem  właśnie  a  prawdziwie  mc- 


(a)  o  StiyjkowiUefo  Kromce  ftiUju*^  obacz  BaAtfM  Catalog:  et  ju» 
dic.  p.  36.  %ąft 
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i6w  zacnych  d^ieie^  nie  Homemsowymi  ani 
Wirgiliusz  owymi  i  OwidyuszowYmi  zmysłami 
rzecz  zdobi^c^  ale  prostym  gościńcem  prawdzi* 
W|  historyę  prowadzęc.'* 
3.)  O  wolności  polskiey,  a  srogim  zniewolenia  wier- 
nych pod  iarzmem  Tureckiem   i  o  rokoszu  Ce- 
sarza Araurata   w  Krak.  u  Mikol.  Szarfcnber^era 
iSyS.  43.  stron   podwoynych.   (  o  )  Jabłonomli  in 
Museo  PoL  L  ^43.  puze^  ie  w  roku  #itfS  i  #5;5. 
drutowane. 

A.)  Goniec  cncty.  w  Krakowie  i574.  in  4lo  (p) 
o  Itórem  piSrnie  sam  auśor^  w  iyciu  swoiim  na 
czele  kroniki^  tak  pisze: 

Tymie  wierszem  dalisrayć  pierw-  gońca  fcnoty^ 
W  którym  prawych  Szlachcicó*^  są  Wiasne  przymioty, 
Są  i  przykłady  dzieiów  staf^^wnych  róine 
I  tytuły  chelpHw^y  szlacnty  z  łotrów  próinc, 
Gdzie    Sapho    wszyslki    rytmy   naszo    sprawowała. 
5.)  Henryków  wimzd  i^^oronacya,  wierszem,  w  Kra- 
kowie wydana  {podług  JuszTNSKIBOO  rękopisma 
1574.  in  4to  drukowana.) 
Sam  Stryykowski  w  opisie  swego  iycia  na 
trzeciey  stronie  wspomina  to  pismo.  Na  karcie 
zaś  776  swey  kroniki ,  pod  rokiem  1574  mówi: 
^^Dnia  21   Lutego   była    Henryka  koronacya, 
którey  tu  ceremonie  opuszczam^  takie  pompę 
iego  wiazdu  do  Krakowa,  poniewazem  to  do^' 
szeroko  wierszem  na  ówczas  uczynił  pebW 
i  łaciński  rzecz-,  gdziem  wszystko  dostateczate 
opisał  według  potrzeby,  także  też  pogrzeb  Au- 
gusta Króla.     I  potym*  to  w  osobnych  ksifgaA 
ponowię ,  gdzie  wydam  gruntownie  wszystkła 
-prawy  za  żywota  Zygmunta  Augusta." 
■I 

(•  }  w  ivcjtt  DA  8«  ■tiooic  i  w  przedmowie  ^  6«  •Moi*'    Zll>  L  <» 
83.  NiBfliscm  Herb.  IV,  aaa. 

(p)  ZAJt.  1.  c.  JvfiTirfu  Rtkp*  ^ 

6.)  Wy- 
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6.)  Wy^od  Narodów  Sarmatskich  i  Królom   pol- 
skich  żywoty,  wierszem,  wrotu  45j5.  wydane. 

Eodlug  własnych  stów  autora  w  życiu  na 
trzeciey  stronie ,  gdzie  pisie  t  ' 

Nie  wspominam  tu  Królów  wiei^szem  wysławionych, 
Ni  Heroes  Sarmatskich  z  prochu  wy  dźwigu  lonYcii. 

A  na  brzegu  dodaie  tyt:  ł  tu  umieszczony. 
7.)  Treny  o  śmierci  Króla  Zygmunta  Augusta,  po-- 

diuff  iĄf^asnych  autora  uyrazóufy  które  pod  Nn  $ 

i  4g,  przytaczamy. 

Prócz  tych  pism  wymiftniai§  ieszćze,  Staro- 
wolski  ( r  ),  Niesiecki  ( s ),  i  Jabłonowski  ( t )  wie- 
le  innych,  które  przez  rozdwoienie  lub  odmia- 
nę tytułów,  pomnożone  zostały,  lub  0 Których 
wcale  dowiedzione  nie  iest  że  z  druku  wyszły. 
Lubo  niektóre  z  nich  należ|  do  historyi,  lecz 
i^e  większli  cżcśc  iest  wierszem^  wyminiemy 
ie  ta  przeto  ^  z  doł§czeniem  naszych  uwag,  a 
bardziey  własnych  autora  wyrazów. 

8.)  Zwicpciadfo  Kromki  Litewskićy.  Tablica  Ufro^ 

Łw  4  5yy  druiou>ana4 

O  którem  to  piśmie  ^am    autor   tak  mówi 

(u): „Wydałem był  nayprzod tablicę  roku  1577 

dnŁkx)Wan§  ,  którey  iest  tytuł  Zwierciadło  kronik 

ki  Utewskiefy  gd^iem  nayprzod  wywód  narodu 

*iilewskiego^  prawdziwe  genealogie,  żywoty  i 

WffiK^ie  postCT)ki,   tak  w  domu  iako  na  woy- 

^kacłt    Xi|z§t   Litewskich   i  Królów   polskich, 

9*Aich  od  Jagniła  id|cych,  dowodnie  W  swoich 

3ictech  kaidego  wyraził.     Tam  źem  też  umy- 

ihiie  ptiszczai§c  uszy  między  ladzie,    wspomi- 

liał    niektóre    domy: /i    familie    szlacheckie, 

■         ■  .\c''>' 


5-) 


Heco/.  N.  XXX.  ^' 


Herby.  IV,  221. 
Mua*  Pol.  243.  • 
(a)  W  prydmowie  bi  i3.  atfoiiiAi 

Tmmi.  ^% 
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w  których  gdym  zdatóka  usłyszał  nieco  bydź 
przeciwnego  historyi,  a  iż  też  mało  cilbo  ni© 
należały  do  porządku  tych  księg  ,  a  tam  vr  ta- 
blicy  po  stronach  były  przydane^  iako  zaszko- 
dne  appendices^  tedym  ich  też  iako  uschłe  ft 
niepożyteczne  gałęzi  i  niepłodne  zielska  j  kos) 
naostrzeni  historyi,  prawdę  z  tey  winnicy  na- 
szły wyci|ł,  a  pożytecznym  i.  owoc  dai^cym 
latoroslkom  mieyscem  uprz§tn4t;  wszakże  wy- 
wód narodu  Litewskiego^^okcesąye  i  genealo- 
gie Kiąi^ty  woyny  i  przew^ażne  ich  bitwy>  tom. 
w  tey  tablicy  naszey  prawdziwie  dowodnie 
i  iaśnie  ^  każdy  naymniey  biegły  w  historyacli 
obaczy ,  i  o  pilności  moiey  —  sprawiedKwiey 
da  rozs§dek^  iakoż  widzę  iuż  dwa  nowotili 
{kogo tuaut(^ rozumie^  niewierny)  tey  moiey  ta« 
blicy  naśladui|c  i  wiele  z  niey  a  iawnie  wyi^- 
wszy  w  swoie  pisma  nakładli.  '* 

Do  tegoż  dzieła  od^^ołuie  sie  w  swcy  ktoni-i 
ce(w),  mówi§c:  j,szerzey  o  herbach  obaczysz, 
w  tablicy  naszey  o  genealogii  Xi^3dat  Litewskich 
niedawno  wydaney/'  z  których  wyrazów  iVi>— 
Stecki ,  a  za  nim  Jabłonowski  osobne  utworzyli 
dzieło  pod  tytułem:  tabula  chronograpkica  jŁinea^ 
logiae  et  gesłorum  ducum  Lithuaniae* 

9.)  Sannntiae  Europeaedeacnpfio.  Cracov,  1578  foL 
pi^zednikowana  w  Spirze  iSSi  fol, 
Bzieło  to  wyszło  pod  imieniem  GWAGIVI- 
NA,  ale  Stryykowski-windykuie  ie  na  ^vieltŁ 
mieyscach  iako  $woi|  własność,  htórę  Gwa- 
gnin  sobie  przywłaszczył,  lubo  nawet  czytać 
nie  umiał,  iak  pisze  nasz  autor  w  swem  iy* 
ciu,  na  stronie  trzaciey  .w  pr/:ypisku. 


(w)  Na  k.  354. 
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10.)  Wiersze  przeciw  No^ochrzczencom. 

Nieśiecki  piś^i*ok  1572  iaKo  rok  druku,  ale 
tutor  w  opisie  życia  swego  (jc),  mówi  tylKo: 
w  Lublinie  pisane  ij?^*  r-*  Juszyński  w  x*cko- 
pismie,  kładzie  rok  1^74  i  format  iu  4łó«  Obacs 
liro  i5s  ^ 

Ml.)  De  Ungariae  Bigno  et  ejus  regOms^ 
Praytacaa  Niesiecki,  A  ża  nim  JabioHOMruKi. 
^^bacz  nro  13* , 
,     12.)  O  zdro\v6y  poradzie  wierszelii  polśkbn. 

Mftsiecki,  a  zaaim  Jabłonowski.  Obacz  N.  Ij* 
l3.)  O  tyraństwie  wielki^;o  Kniazia    Moskiewskiego 
pi^ze  JSieaieciij  a  ca  nim  Jabłonots^Łi. 
O  pismach  pod  nro  g   do  13  tak  m6wi  sam 
autor  (y)!  ,,Więlu  iest  takowych  których  tuczy 
złorzeczeństwo ,   dla  których  częstokroć  ucJrci-' 
we  i  szczęsl  iwe  ludzip  rzewaznie  ku  trudnym  sto- 
pniom cnoty  idących  dowcipy  bywai^  zemdlo- 
ne,   iż  hiewdzięczno9ci|   on|  obrażone^     nie 
chaosie  na  światło  czasem  pokazać*     Czegom 
tez  i  ia  sam  na  sobie  własna  experiency|  do- 
świadczył,^   ii    moich   ComentarzoW  naprzód 
łacińskie  iedne  deSarmatia  Europaea  od  inszego 
przywłaszczonych,    iakom  to    wy£ey  powie- 
dział.     Drugie  wierszem  p^lskin^  o  zdrowey 
poradzie;  trzecie  przeciw  i\owochrzceńcóm ,  lei 
polskim  wierszem;  czwarte  o  Węgierskiey  zie- 
JBi^i  iey  królach  łacińskie  w  Krakowie,va  pi|te 
O    tyraństwie   dzisieyszego  wielKiego    Kniazia 
moskiewskiego  tez  łacińskie,  z  wielkę  prac^Bóg 
Wi^  na  Witebsku  uczynione  zginęły  mi  w  Cho- 
roscy  przy  Fanu  Al6xandra  Chodkiewicu  sia* 


(x)  Na  i.  strome* 


ym  także  dla  niew^fzifcznp^ 
ych  wieków,  dtużey  niJ  by^ 
ie  iako  ony  niewiasty  żydo^ 
)d  donoszony  taicmnieprze- 
ist  to  przyrodzona'  u  ludzi 
mózgu  czyni|,   ii  gdy  iak^ 
t  szczębliwey.  fantaziey,  id- 
irodzę,  a  potym  im,  iaksi^ 
io,  zginie,  iuz  trudno  yt  la- 
)  usiłuią^i.  1.  d.  z  KlÓT\ch 
idać,  źe  prócz  «Sarmariae  Eu- 
lina  wydaney ,   Cztery  inne 
}ty  i  w<  ale  niebyły  druko- 
Tawdzie  daley  Stryykowski, 
e  widzcc  niewdzięczność  ta 
;o  nagrody  doznai^  nagaba* 
nia,^  rękopisma  swoit  palą, 
irie  o  dzietach  swoich  pi8z|- 
nie  nczynit ;  i  widząc  nftpó- 
lezienia  swych  zatraconych 
iał  przez  to  dadż    4o  zrozu- 
\  mannskrypta  poniszczył, 
osa  wnuka   Adamowego    z  Seta, 
kiedy  kto  z  nich  żył. 

9  źe  pod  tym  tytułem  podał 
rłasny eh  iego  wyrazów  na  kar* 
Jtryykowski  w  przytoczoneni 
rlko  w  tych  słowach: "  Enos 
mków  swoich   dwiczył,  ktd- 
alogi§,  i  wiek  każdego  %  nich 
z  trudnością  wynalezionej", 
-nie  znaczy  się  to  więc  dzirio^ 

drukiem  wydane.  — 
iańskich  Ruskich  narodów,  prA- 

dwuset. przynaymnićy  autorów.* 


M  ''^  o  da     ^       *^  » 
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Tak  pisze  Niesiecki;  ale  Sfcryykowski  na  ii. 
8g  swey  kromki ,  powiedziawszy  ze  takie  dzie- 
ło napisał;  dodaie  te  wyl^zy:  ''alem  się  ie- 
szcze  stym  wydania  tera/,  zatrzymał  i  zachował, 
,  pr7.edłuzyli  Fan  Bóg  zdrowia  na  inszy  czas.''  Ja- 
JWonowshi  zaś,  oba  te  pisma  pod  nro  14  i  15 
wspomniane,  zbił 'C^^  iedno  ,  i  połączył  ieszcze 
trzecie  pod  nro  6  przytoczone.  Zrobił  zaś  to 
przez  nierozwagę  nad  wyrazami  Kiesieckiego, 
który  pod  iędnym  numerem  o  tych  trzech  pi- 
smach wspomina. 

i6.)  Niesiecki  pisze  źe  Stryykowski  w  kromce 
na  k.  346  obiecywał ,  że  miał  wydad  'wierszem 
poishim  O  dawnych  zwyczaiach  i  zabobonach  sta^ 
Tych  litewskich.      JabłonowsKi*    umieścił  to  iuź 
między    pismami    Stryykowskiego  wydanemi; 
gdy  tj-m  czasem  Stryykowski  na  k.  546.  opisui|c 
pogrzebowe  obrzędy  po  śmierci  GermontaSwin- 
toroga,  a  między  innemi  o  wrzucaniu  na  ogień 
rysich    i  niedźwiedzich     paznogci,     tłomaczy 
p^yczyny  tego  i  dodaie  nakoniec:  ^^alesic  o  tym 
wyiey  dosyć  szeroko  powiedziało  ,  w  opisaniu  roz^ 
maitych  bałwochwalstw  ruskich ,  polskich   i  litew^ 
skich.^^  Niewiem  iakim  sposobem  ów  skrupula- 
tny z  tylu  miar  Mesiecki,  wyrazy  te  Stryyko- 
wskiego    w  sposób  wyiey   wymieniony  mógł 
pitzeis toczyć.     Wie    znac7^   one  wcale  osobne- 
go dzieła,   ale  tylko  ieden  z  powyższych  roz- 
działów kroniki  (rozdział  TV.  księgi  IV)  odk* 
144  do   163,  z  napisem:  O  starodawnych  ceremo^ 
niach^  alboracziy  szaleństwach^  ruskich^  polskich 
zmudzkichy  litewskich,  liflandskich  i  pruskich  ohy^* 
waldów  bałwochwalców   i  różność  ich  Bogów  fu  l^^ 
szywychj  —  gdzie  na  k.  J55  o  pogrzebach  także 
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i  o  wrzucaniu  rysich  i  niedźwiedzich  pazno^« 
ciów  obszernie  mówi, 

17.)  O  dobyciu  Carogroda^ 

Niesiecki  przytacza  to  dzieło,  wspieraicc  się 
na  świadectwie  r^kopismu  Koialowicza. 

i8u)  Hi«torya  Zygmunta  Augusta,  Hepryka,  1  Ste-^ 
fana. 

Która  drugie  tyle,  a  może  i  większe  od  kro* 
oiki  dzieło  składać  miała  (z),  była  gotowa  do 
dnąku;  lecz  ile  dot|d  wiadomo^  i>ie  iest  druko- 
wanat 

ig,)  Bukoliki  (a),   wnonząc  %  iPłasnyoh  autora  uy^ 
razów  nttHępuicfcych  (b); 
„Calliopea  mię  tei  za  sługę  przyznała, 
A  mózgorodna  dar  swóy  Minerwa  przydała, 
I  do  Castyliyskich  zrz6dl   drzwi  ml   otworzyła 
Których  napoiem  dochcip  nióy  hoynic  zoslrzyla. 
Zem  Parnase  dwuwicrzchtiy  doszedł  ciebie  potym 
Gdzierpsię  przypatrzył  Nauk  świętych  darom  tŁci^ymn 
I  ivcdylem  się  naprzód  Tytyre  twych  pieśni 
I  Iłóre  w  cieniu  graią  Pcuińi  BogoUini^ 
Zaaiem  źmieri  opłakiwał  wierszem  Augustowę 
I  wszystkie  Intcrregna  i  woyny  Lefchowe, 
Leohowe  iak  Wandalskie  z  Czechem  osiadł  w.  zbiegi, 
Jak  aię  A»zoń<tkl  lud  przybił  w  Zmodzkie  brzeąi, 
Pracą  i  doświadcicniein  wszystkiego  dochodząc"!  U  d. 
Obok  tych  wierszy  na  brzegu  karty,  taki 
znayduie  się  autora  przypisek :  „  Ró^ne  o  roz-^ 
ouaitych    rzeczach    wiersze    i    pieśni.  Treny 
o  śmierci  Rróla  Zypnunla  Augusta  i  wszysita 
Intęri*fegna  od  Lecha,  i  polskich  królów  i  litew*- 
skich  Xi§zct  wierszem  wystawienie/' — Jakie  lo 
dzieło  by  to  p  Interregnąph  i  Krblack  foUkich  ^  Die 


(z)  Jak  f»m  świadcz j  vf  kroniee  k.  790, 

(t)  SłarovoL  1.  t. 

(1))  W  iy^iu  na  3  ,  karcif, 
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iest  mi^riajdomo.  Zdaie  się^    iz  to  iest  to:^  samo 
cośmy  pod  nro  6  wymienili;  ale  o  owym  wy- 
'wodzie  Sarmackim,  50    wierszy  niżey   pisze 
dopiero  iako  o  dziele  wcale  osobnem. 
Qa)  Ducatus  Russiae  ad  orientem  siti  nominalim^a* 

gna  Novogardia  in  4to  Przytacza  Jabłonowaki. 
21,)  Pocma    na  pochwalę  Piotra  Szujskiego  Woie- 
wody  Polockiego- 

Wiersz  ten  polski,  wyprawę  1564  roku  opi-  • 
snifoy,  przytacza  Jabłonowski,  z  dodatkiem,  ii 
autorowi  zaginał  lecz  znowu  znaleziony  został. 
—  Wątpię  żeby  byt  w  druku. 

Jabłonowski  dodaie  ieszcze,  ze  Stryyko- 
•wski  napisał  różne  poemata,  o  których  wspo- 
mina Slarowolski,  lecz  w  tym  nic  więcey  prócz 
rzeczy  iu£  przyto^onych  wymienionego  ńie 
masz.  ^ 

PAPROCKI  Bartłomiey  z  Gł^gol^  podcza- 
•zy  Dobrzyński,  herbu  Jastrzębiec,  urodził  się 
w  maictnościoyczysteyPćtprockiey  woli  w  Ma- 
zowszu około  1550  ro.  Ćwiczył  się  w  naukach 
w  akad.  Krak.;  w  młodym  wieku  wstąpił  w  zwi|* 
ski  małżeńskie,  z  bogate  lecz  starsze  od  niego 
wdow^ ,  która  sw§  burzliwości|  i  niezgodno* 
iciąy  życie  iego  gorycze  napełniła.  Po  iey  śmier-* 
ci  przebywał  przez  czas  długi  w  Czechach^ 
umarł  zaś  i6i4,mai|clat64(c).  Jako  historyk,  a 
zwłaszcza  iako  śledziciel  starożytności  familiy- 
iiych  i  badań  gienealogicznych,  nayznakomit- 
szym  iest  u  nas  pisarzem ;   tylko  niezmordowa* 

(c)  V,  iadonio^ć  o  iyciu  i  pismach  Paprockiero  znajdui*  się  n  St^~i 
AowoŁSKtVGO  HecMłonł  N.  LX.^IX,  rROszcs  foittca  dncho* 
wna  k.  201.  Brafit  injudicio  de  .scripł.  pol,  p.  ^,  tii^atECKi 
Herb.  UX,  SbS*  ZAhjfSKl  in  MU.  poet.  pol  66.  Trocz  tege  . 
JADŁON"OWSKt  in  Mtv»  PoL  i  Krasicki  w  zbiorze  wiadomo- 
ści, jędzie  oba  nterozwainie  z  junych  autot-ów  wypisuiąc,  wiele  y^ 
narobili  p^bmyłek. 


36ó  Poezja  dydaktyczna 

ny    Niesiecki   stąp  może  obok  niego  j    a  kto 
wie,  czyli  pawetnad  nim  nie  otrzyma  picr- 

•wszeństwa. 

"Wszystkie    prawie    Paprockiego     pisma, 
ieżeli    nie    całkowicie,  to    w  znaczney  przy- 
naymniey   części,  wierszem   są   pisane,    wy- 
liczemy    ie  przeto  zarazem.     Tyle  zaś  o  dzie- 
łach   Paprocliiego   powiedzie  trzeba,  iz  brak 
owego    ducha    poetycznego   i  buynych  unie- 
sieii,    nadgradza    czystość,    dobirnoścJ  i  szła* 
chętna  prostota  toku  stylu  iego;  a  przydawszy 
do  tego  ceMę  ich  we  względzie  historycznym, 
pisma  testai|  się  wielkiey  i  dziś  warto v-ci.  Zwa- 
iyv\rS2y  ie  wszystkie ,  dziwie  się  trzeba  nad  nie- 
zmordowaną pracowitością  autora,  Dzietate  są: 
1.)  Panosza  to  iest  horby  znalomilych  farnilii  \\'o- 
iewodztwa  Ruskiego  i  Podclsl^iego,  z  zatączrniem 
wierszy    na    każdy   herb.      Wizeri^nki    Królów 
Polskich,    z  ich    opisem    "Wiersiami  ,     podobnież 
i  Woiewoduw  Wołoskich,  iako   tez    niektórych 
znakomitych  Greków  i  Rzymian,  w  Krak.  u  Mat. 
Wierzbit^^ty.  s,Jivt{rami  i5y5,-^  ?53.  ^ron  Ds^iela 
nadzwyc^y  rzadkie,  (d) 
a.)  Gniazdo,^  cnoty   zkąd    herby  rycerstwa  »?ftwłic- 
go  Królestwa  Polskiego, Wieł.  Xięf t.  Lit.  Ruskie- 
go, Pruskiego  Zinudzkiego,  Mazowieckiego  i  in- 
^rych  Państw  do  tego  Królestwa  nalei<jtvch  ksią- 
żąt i  Panów   początek    swóy   maią.   w  tCrakowie 
'(i  Andizeia  Piolrkowczyka   1578.   in  fbl.   4  alfa^ 
hety  iły   ar t uszy ^   prócn  df^dylacyi  Królowi   Sle^, 
fanowi  i  przedmowy  wierszami  na  4  ąrtuazach  (c) 
III  ■ 

(d)  Zał.  biblpoeł,  p.  66, 

(e)  Przj  końcu  clziefft ,  ieat  liczba  stron  ia42,  ale  to  mylnie,  g<1yl 
BZf <:7.)  wi&oie  dziejo  i  z  przedmową  wyupsi  44:»  itron.  Li- 
czba owa  ztąd  wynikła,  iX  w  ozuaczeuui  btron,  pi-zez oiiobiiwiz^ 
pomyłkę  co  d/.ieMątck  rachowano  ftło:  i  uk  po  109  następnie 
zaraz  liczba  200;  po  209  liczba  000-,  po  3o9  liczba  4oo,  i  tak 
dal^  ai  do  1000,  odkąd  iui  porządne  oznaczenie  następuic. 
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Znaydui|  sie  tu  wizerunki  ryte  na  drewnie 
wsŁystkich  Królów  i  Xi|Z2ft  polskich ,  poc2i|- 
wszy  od  Lecha  aż  <Jo  Stefana  Batorego,  zupełnie 
w  podobnym  kształcie  iak  w  kronice  Miecho- 
wity  1521  roku  w  Kijakowie  wydaney,  i  opis  ich 
życia  wierszem,  tudziei  herby  rozmaite  z  wy- 
wodem ich  pocz|tku  i  historyi,  taki*  wier* 
szem.  Przy  każdym  zaś  herb  ie,  zaleczony  ie*P 
szereg  mężów  i  niewiast  do  tegoż  kleynotu  na. 
leżących  ^  w.  wizerunkach  kształtnie  na  drzewie 
rzniętych^  z  krótkii][i  podpisem  godności  i  ro- 
ku wstawienia  się.  Zt|d  pochodzi,  iż  w  całem 
dziele  ani  iedney  nie  ma  strony,  na  któreyby 
sie  kilka  lub  kilkanaście  rycin  nieznaydowato, 
laore '  dochowui§  pamięć  dawnych  ubiorów 
polskich.  Na  k  on  CU  są  herby  Woiewodztw 
i  miast  polskich,;  na  kilku  zaś  kartach  sprawy 
godni eysze  pamięci,  za  Zygmunta  L  Zygmun- 
•  ta  Augusta,  Henryka  >^^aiezyusza  prozą  opi- 
sane. Kosztowne  i  nader  rzadkie  to  dzieło,  ma« 
my  wswym  zbiorze. 

3.)  Herby  rycerstwa  Polskiego  na  pięcioro  ksiąg 
rordzielone.  \r  Krak.  u  Mat.  Garwolcryka  i584. 
fol.  72.3.  stron. 

Jest  to  przerobienie  i  powiększenie  poprze* 
dzaijce^o  dziewa  heraldycznego.  Rzadko  zna- 
leźć excmplarz  całkowity,  wydzierani)  bowiem 
z  niego  karty,  osobliwie  te  gdzie  mowa  o  ma- 
/3^istracie  Krakowskim  (f )'!  Przyczynę  tego  by-^ 
ła,  iz  przodkowie  wieJu  familii ,  które  za  Pa- 
prockiego i  późniey,  naypierwsze  w  krain  do- 
stoyności  piaslowały,  w  dziele  tern  iako  spra- 
wui^cy  urzędy  mieyskie  w  lirakowie,  s§  opisa- 


(  f  )-ZAŁ.  hibhpoet.  p.  67 . 
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ńc.  Potomkowie  ich  przeto  .(  a  między  temi 
nazywaic  i  Morsztynów)  chc§c  pamięć  owych 
urzędowań  mieyskich  zagładzic5,  ^arty  to  za- 
wieraicce  nis7xzyl?» 

4.)  Kolo  rycerskie  w  którym  rozmaite  zwierzęta 
rozmowy  swe  maią,  z  kącl  raozc  człowiek  pny- 
klad  wziąić,  iako  ma  .<tam  żyć.  w  Krak.  u  Jęclrze- 
]M  .Piotrkowczyka  iSyG.  la  41q.*  Drucie  tĄydani^ 
poprawniryszG  bez  roku  i  ftiieysca  in  4lo.  (g) 
5.)  Diiiesfccioro  przykazanie  mcźowo  które  kaida 
poczciwa  małżonka  ma  umieć-r-  i  dziesięcioro 
przykazanie  zony,  które  każdy  raalzonejc  ma  prze- 
czytać, w  Krakowie  u  Mac.  W^icrzbicty  bes  roku 
in  4to.   (h) 

Przedrukowane    nakładem    Jakuba  Wiro- 
wskiego  bibliopole  Lubelskiego    1629  4to  2]|f 
arkusza.     To  wydanie  znayduie  się  w  blbliou 
Liceum  Warsz.  Przedrukowane  bez  wyrażenia 
mieysca  1657  4to  g  arkusze,  i  znowu  opuści- 
wszy imię  aulo;ra,  bez  wyrażenia  miejsca  1697  ' 
410  5  arkusze  (i). 
6.)  Tryumf  planet 
Jest  to  poema  z  powinszowaniem  Królowi 
Steianówi   po  wyprawie    moskiewskiey,  .  btz 
roku  z  fi«rnrami  4^0  4  arkusze  (k). 

7.)  Nauki  i  przestrogi  na  rożne  zdarzenia  zada- 
niami lariiukiemi.  w  Krak  u  Siym.  Kempininsza 
161 3.  in  4tp  4 oy  stron,  (1) 
8.)  Pióba  cnot  dobrych,  ktemu  nauka  A.o  oby- 
czajów poczciwych,  i  przestroga  ha  rozmaite pray- 
padki  rycerzowi,  oraczowi  i  rzcmleiLiikom',  no- 


(  (t)  lnmi^  -^  NnsiEOKi  Herby  HI,  558. 
(  h)  TiUfDB  MT  rękopitmte 
(1)  ZAŁ.  bMpoeł.  67. 
(k)  Tara^.c. 
(1)  Tafii2e« 
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wo  s  lacinskiegp  ięzyka  na  polski  zebrana.     Be% 
rQku  i  mieysca    (zapet4me   ohoło    *5goy    i  druku 
wruh^ząc)  i  a  4  to  44  arkusza* 
S|  to  wiersze  na  rozmaite  autorów  starożyt- 
nych zdania  i  przypbwieści  ^  ktdre  tu  «§  w  ła- 
cińskim ięzyku  wypisane.  Pisemko  to  zdaie  si§ 
co  Ao  tytułu  i  trosci,  mieówielkie  podobieństwo 
s  poprzedzai|cem^    pod  nro  7  przytoczonem, 
ale  że  tamtego  aieposiadamy,porownad  ich  prze- 
to  niemożemy.     CJmitściliśmy  ie  zaś  tu  iako  pi^ 
sme  inne,  id§c  za  Załuskim,  który  oba  dzieła 
siaijc  przed  ociyma,   iako    oddzielne  przyta- 
cza w  swey  bibliotece  poetów  polskich.  — 

•  Wszystkie  teośm  dzieł  s|  wierszem. 
'^)  Królki  a  prawdiiwy   wypis  .wiachania  do   ziemi 
Iwana  Woicwody  którego  Podków.^  zowią.  w  Krak. 
1578.  111  8vo.  (ni)^    . 
lo.)  Rozmowa  podawce    z  plebanem   o  trzech   sku^ 
tkachzT^awiennychj  któremi  się  cztowiek  z  Panem 
Bogiem   zlącsea^   to  iest :  postem,  iałmuźną  i  mo- 
dlitwą, w  Poznaniu.  i6ii.in4to.   (n) 
11)  Ogród  Karolewski,  w  Pradze  u  Daniela  S}edlcrań«<- 
skiego  iSgg,  fol. 

Znayduie  aif  tuopishi^toryiCesarzów^  Kró- 
lów polskich  i  czeskich,  Arcy  Xi|żct  Austryi, 
xi§ź|t  szlczkich  ż  piastowskiey  krwie ,  Litwy, 
Ruś  i  Prus  (o) . 

Znayduię  wzmiankę  o  iednem  ieszcze  dziele 
polakiem  Pąprockiego^to  ies(  o  kronice  pruskiey, 

(11^)   NiESIKOKI  1.  «.  ■  ^ 

(n)  Tamie. 

(o)  Z  tęgą -co  m<Siri  ZAŁUSKI  in  bihh  poeiartim  p.  67.  wnosić  bj 
wypadało,  U  to  rlzieto  iesŁ  tr  czeskim  i^zjkn,  lecz  teuie  \r  bi-* 
buoteGc  historyków  Polski<;h  w  rękopm.  na.  k.  60  pisze  wyra- 
£01  e :  ^yJku^o  to  w  ict%'ka  Polshim  za  granicą  w  Pradze  dru- 
kowane, które  chcp  dadi  X.  Bohomęlcówi  do  umieszczenia 
między  histprykami  poltkiemi^  Obacz  uUt  ^{fK6lBCKUG0 
111,^8. 
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lecz  ta  wcale  z  druku^  ile  mi  wiadoino,łiic  wyszła. 
Tłómaczenic  iey  niemieckie  pod  tytutem: 

Barlholomari  Paprocki  Chronicon  Pnissiae  e  po- 
lonica lingua  in  Yernaculdm  iranslatum  a  Georgio 
Friderici. 

Znaydowalo  sif  w  ro.  1722  między  rękopi- 
smarni  biblioteki  Ludwika  sławnego  professo- 
ra  Halskiego  (p). 

Względem  innych  pism  Paprockiego  pol* 
skich,  które  NiesiecKi  w  Herbarzu,  i  Jabłono- 
wski w  Muzeum  polskicm  wyUczaij,  te  albo 
nie  byty  wcale  drukowane,  albo  tei  taka 
u  obudwu  iest  niepewność  ,  iź  my  niewi- 
dziawszy  ich  nigdy,,  przez  powtofrzenie  owych 
niedokładnych  opisów,  do  nowych zamięszań 
niechcemy  dawać  powodi^  ,  i  ciekawych  bada- 
czów  do  samychże  autorów  odsyłamy.  Wymie- 
niemy  iednak  ieszczc,  dzieła  Paprockiego  w  cze- 
skim iężyku  wydane. 
i  a.)  Zrdcadlo  Slavaeho  Margkrabstwij  Morawskeho— 

krnlcc  febrane  a  wydane'  roku    iSgS,  skrze  Bar- 

tholomegePaprockeno  zGlo^ol  a  Pa  prockę  Woły. 

Olomutłi  apurl  liaeredes  Miiicliralieri  in  foL  446 

harł^  £  wLebi  figurami. 

Powszechni  w. autorach  znayduic  wzmian- 
kę (iako  to  wNiesieckim,  Braunie,  Jabłonow- 
skim), że  to  zwierciadło  herbów  Morawskich 
po  czesku  przez  Paprockiego  i6st  napisane,  lecz 
przy  końcu  dzieła,  umieszczone  wyi^azynastępu- 
iące,  wywodzą  z  błędu:  ^^  Dokonana  gest  tato  knij^ 
ha  skrze  Barthol  omegę  jPaprockeko  jazy  kem  pol^ 
skym^  a  w  Czesky  prełoiena  skrze  Jana  fVodićku 
Rodice  Praiskehoy  lethą  Pane  Ji6g5,  ''  Lecz  terai 


(p  )  Das  gelalwte  Preu&fen  I,  TkeiL  p.  46.  otlwołuiąc  się  na  cfei^* 
\a\'\.  I*c'r.  GioYAnni    {t.  i.  Jóiiaruils  F      '    ~     '    '     ~ 
pod  t} tulem:  Germania priiiceps*  Cap. 


Lii1/I'cT.  GioYAnni    {f.  i.  JóftaruŁts  Petri  Ludwig  Prof.H»U). 
ł:  Germania  priiŁceps*  Cap.  VI.  p.  i45. 


treści  opisuiącey.  365 

pytać  by  się  trzeba,  gdzie  się  podział  oryginał 
polsŁi  raprockiego. 
i3.)  Diadocłios    seu    steix]m'atographia  Bohemiae  re- 
gni.     Uf  iczyku  Czeskim  w  Pradze  u  Jana  Sumaną 
iSoa.iol.  (r) 
j4.)  Sumbuch  S^lęzki,  rozmowlany  hospodara  «  ho- 
stpm,  w  Bruriie  1609.  fol.  (s) 
Prócz    trwch  herbarzów,    Morawskiego, 
Czeskiego  i  Szl^zkiego ,  które  zapewne  tak  iak 
Herbarz  Morawski  podnr.o  12  opisany,  s^  z  pol- 
skiego     oryginału     Paprockiego,     ttomacze- 
niem  na  ięzyk  czeski,  —  Znayduię  ieszcze  inne 
pisma  Paprockiego  więzy  ku  czeskim,  u  Jabło- 
nowskiego  i  Niesieckiego    wymienione;  lecz 
nie  maięc  ich,  awidz^c  niezgodność  w  przytacza- 
niu obu  tych  pisarzów,  wolemy  się  zatrzymać 
do  chwili  szczęśliwszcy,  gdy  ie  własnemi  oczy- 
Bia  w  bibliotece  iakowey  obftczymy.  ' 

MiKOŁ.  CHRYSZTOPORSKIEGO  Nlnire  miasto 
wykontcrfekiowane,  wierszem.  Krak.  iSy^.  4.  (t) 

PAt;2LR0  WSM  Marcin  który  żył  na  pocz|. 
tku  siedemnastego  wifeku ,  wydał  wierszem : 
1.)  Dziele  Tureckie^  utarczki  Tatarów  z  Kozakami, 
z  powieści  Jakóba  Kimikowskiego.  Także  o  ro- 
dxie,  obyczaiach,  gospodarstwie  itd.  tychże  na- 
rodów, przyłączony  jLęxicon  Turecki  i  rozpra- 
wa o  zabobonach  Turków,  4  księgi,  w  Krakowie 
u  Mikolaia  Loba  i6i5  in  4to  i5S  stron,  (u) 

a.)  Bitwy  Polaków  czasu   terazniejrszego   przeciwko 
nieprzyiaciołom  chrześciaństwa  1  ich  smutny  przy- 


(r)  ZAŁUSKI  w  bibllou  Hiitorjkow  Rękps.  p.  liiMblpoeUip^^. 
JABł.ONOWSKJ  in  rniuaeo  polono  p.  181. 

<•)  JABŁONOWSKI  musaeum  p.  182.  ZAŁUSKI  w  bibliotece  hi- 
Mm-yków  w  Rckpm.  k.  i42.  Zdaie  %\ą  M  JNiesiccki  poniiftzał  ty- 
txńy  berbtat-za  Czeskiego  i  6'^ląi»kiego. 

(t)  Linde  w  rękopm. 

(tk)  Zo(.  hiblpo9t.  p.  OH. 
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padek  pod  Cecora.  i6aa  hemu^idwiia  mi^9CA 
m  4lo  5  ąriusee.  (  w ) 
3.)  Wizerunek  yntcznij  sławy  Sarmackićy  (poema 
o  miłoSci  oycEyzny.)  w  Krak.  u  Jtkóba  SiebeDey- 
cbera  j6i3.  iu  4to  3  ari.  Przedrukowane  pod 
imieniem  fplagiaryusza)  Alezandra  ZAKRZE' 
WSKIEGO  i6a6  iec  uyr.  miejys.  in  4to  3  arkw 

Ą.)  Husloryę  i  wiat  snakomlUzych  w  roku.  w  Kra- 
kowie 1 6i a. /amie    i6i5.  in  4to.  (y) 
5.)  Poema   albo  wiersz  iyciący  przywrócenie  'alo^ 
tego   wieku  i  2gody  umysłów  w  rolsaczt.   Ęjcdk. 
ifios.  in  4to.  (t) 
6.)  Ukraina  od  Tatarów  uciśniona  pomocy  od  Po- 
laków wzywa.  Krak.  i6o8  in  4to.  (a) 
^.)  Dyalog  cjcyli  rozmowa  Grzesznika  o  męce  Pań* 

skiey.  w  Krak»  i6ia.  in  4to  ^^b) 
C)   Kolęda  na  nowy  rok  Joach.  Ciepielowskiemu. 
Krak.  1609.  in  4tp.   (c) 

PrócŁ  tych  rymów  przez  Załuskiego  wymie- 
ni onych,  Juszyńsfei  w  rękopiśmie  pięćieszcze 
nasfępui^cych  pr2ytacza  Paszhowskiego  didet 
poetycKich: 

9*)  Wjjkład   Bo^'ń  Slowirjttskioh^  Krak.  2608. 
.    10.)  Posiłek  B**llony  Sarraackićy.  Krak.  1608.  in  4to» 
i  tamże  1620. 
11.)  Treny  żałobne.  1616.  in  4lo. 
la.)  Wenecya/K)cma  anor^mewfflane;  prtymcde  »f 
iednat  do  niego  w  d^ieiach  Turechich  księg.  lY. 
(  obacz  k.  35o.) 
i3.)   Miuerwa  z  Ligi  Xsk]ey  zebrana.  Krak.  16091114. 

(w)  Timl# 

(«)  Tamte*. 

(y)  Tiimlt. 

(x)  Tamie.  Toi  sioiift  zip^wne  pt2yUeza  lUtt^HOLi  W  rft«I««-P^ 
tytutem:  Pmetn  radminy^  tfgoi  roku* 

(«)  ZAŁUSKI  unUe. 

(b)  Zat.  bibLtmśł.  v,  6^ 
ic)  TmU. 
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Tegoi  Paszhówsiiiego  iest  tłomaczenie  kro* 
niki  Gwagiuna  (czyli  raczey  Stryikowskiego) 
wydane  w  Hrak.  16  n  fol.  gdzie  na  Królów 
znaydui^  się   wiersze  epigramatyczne. 

BsziMisN/^BOO  9  który  zapewne  poa|tkow9 
tylko  litery  imienia  na  czele  umieścił: 

A.  T.  Poswarek  wiua  z  woią.  beji  roiu  i  magacm^ 
godim  drukiem  in  4,  i  \  arkusza. 

Jest  to  niby  rozmowa  wina  z  wod^  o  pier- 
wszeństwo i  zalety,   dość  gładkim  wierszem. 
KtlAIEWółU  Jan  herbu  Leliwa,   wydal: 
ł^)  Zgoda  to  ic8t  pokóy  między  Królem  i  rokosz** 

nami.  w  Krak.  1608.  in  4.  (d,) 
a.)  Chronologia  woyny  Moskicwskiey  za  ZygmunT- 
ta  III.  wiersiem  opisana  z  figui>Aini  sztycbowaue- 
ini.  w  Krak.  u  BazyL  Skabkiego.  około  r.  16 15  foL 
g.  arkuizy.  (e.) 
3.)  Wizerunek   cnot   świętych-     {Są  to  u^iersze  na 
tdania  duchowne)  hezi^yrai.  mieysca  1608.  in  4tK2» 
4q,  siron,  (f). 
4.)  ramiątka  i  t.  d»  to  iest  EpigrammaŁa  iartóUiwe. 

yr  Krak.  1616.  in  4.  (g). 
5.)  Ucisk  koronny  (2  aedYkacyą  Potulickiionu  Pod- 
homjorzemu  Poznańskiemu )  in  4.  2.  arkusze. 
Wierz  ten  zaczyna  się  w  t;ych  wyrajcach: 
^Ssczudlonogi  Graaive  każ  krwawey  Bellonie, 
5,  Niech  na  ckwilę  zaw&ciągnie  uzbroionc  konie,  i  t.  d. 
21APAK1?0  WICZ  Pawbł  professor  akadeńiii 
Krak.  wydal  opis  życia  swego  ucznia  wierszem 
podtytułem: 

Syn  Piotr  Abagams  Kowynicki  —  Jejmiośd  Pani 
Kowynickićy  pisarzowźy  niegdy  ziemi  Pr,aemy«kióy 


(d)  ZaŁ  t.  Niesień  Hnb.  U^  ^ 
(  #)  Gi  saiDi. 
(f)ZA2..  L  c 
<C)  Tarni*. 
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w  Kralc.  w  druk.  Maa  Andrzeiowcxyka  i6i3.  in  4. 
4.  ark.  ywierfA  plasli). 

§.  Historya  o  Zuzannie  S.  i  o  ^atce  nteklorey  zsiedf* 
mią  synów  od  Antyocha  łimcczonźy  przekładania 
Samuela.  DOWGIRDA  z  Pogowia.  w  LiihcgauPio- 
tra  Blaslusa  Kmity  i6a4  in  4.  %  arŁ*  {wler9z  iiłaskiy 

FALIBOGOWSKI  IUzystof  Frakćmzkk 
nayisal! 

Nowina  Lwowska ,  czyli  opis  uroczystości  w  t^m 
mieście  odbytóy,  z  cowodu  umieszczenia  wpoczet  bło- 
gosławionych Maryi  Magdaleny  de  Pazzis  Kannelitan^ 
ki  i6q8  r.  lo.  Paźdz.  bat  uyrd.  m.  {lecz  we  jMfOfĄfie) 
i6a8.  in  4.  87.  stron  (h). 

Tegoż  autora:  Dyskurs  o  marnotrawstwie  i  zbytku 
i6a6.  in  4.  {}\ 

Hieronima  BOZDARZEWSEIEGO  utrapionćy 
-rzeczypospolitóy  polski^y  wizerunek  i  skuteczna   na- 

Srawa  z  pism  Stanisława  Orzechowskiego  na  świat  po- 
any,  bez  a^yraienia  mieysca  1^99.  in  4.  3;  arkusze. 
Jest  to  wyci§g  zpisma  Orzeclhowskiego  pod 
tytułem:  Sen  naiawie^  wierszem  miernym  napi- 
sany. 

$.  Bezimieo^nego  Seym  panieński  albo  roz- 
mowa o  biesiadach  i  krotoniach  mięsopustuych,  &tt 
r.  i  m,  gockim  drukiem  in  4.  2}  arkusza.  *  . 

Z  dwudziestu  panien  które  tu  wcIiodz||ie« 
dna  po  drugiey  wynurza  swe  zdanie  o  młodzia- 
nach. I  my  iii  i  wiei^sM  nad  mierność  Siig  nie  wy- 
noszą. ^ 
DĘBOŁĘCRI  Jcdrzky  z  Konoiad,  wvdąl:. 
1.)  Wrózbit  boiu  Moskiewskiego  i633.in  4,  (k). 
o.)  Otucha  na  pogany.  w  Krak.  u  M.  Filipowskiego. 
1637.  in  4  a.  armsze.  (1). 


(h)  Zal.  p.  37. 

(i)  Łiimi  na  czele  Słownika. 

(k)  IńL  p.  35.  JnsYjiaKi  rckpm. 

(1)  Ttmit.  V 
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5.)  Pogttctjowę  iale  nad  ctalem  Sebadt.  l^ruszyiŚLskie- 
go   i638.  in  4.   (m)* 

4/)  Kolenda  nowe  lato  i  szczodry  dzień  na  dzień 
i  na  wszyslkę  wielka  a  wesoła  oktawa  narodzenia 
Fańskiego  krótko  zi^rśne  i  w  druk  podane  przez 
Andrzeia  t  Konoiad  Dębolęckiego.  wK^*akowie  u  ML 
Filipowskiego  i638i  in  4.  34  arkusza.  (Jest  u  P. 
Kwiatkowskiego).    ^ 

J.  Zwierciadło  żywota  ludzkiego  kwoli  Wicini. 
fJrod.  Panii  J.  Mci  r.  Andrzeiowi  z  Leszna  Leszczyn-^ 
flkienitt  Woiew.  Bełskiemu  Dubińfkieitiu  etć.  Staro- 
ście, albo  raczćy  wssytkim  Ich  Mciom  Panom  z  Łę- 
czna wydane,  w  Baranowie  u  Gcrzego  Twardomę- 
skiego  i64o;  in  4.  a^  arkusza*  Przy  końcU  te  są  ,'Wy'' 
T^^.Anagrarnniamithoris:  f^ide^^ino  noniUor^r^eoM 

KUCZWAREWiCZA  MaAcżna  Reiacya  exDe- 
dycyi  Zbarawskiey  w  r.  i64a  przeciwko  Uimiemi- 
oiemu  rytmem  polskim  przefoion  a.  >fv  Lublinie  u  Ja-« 
Ba  Wieczorkowicza  i65o.  in  4to.  5.  ariusty  (Jest  tt  Pa* 
na  Kwiatkowskiego). 

BIAŁOBOCM  tkU  wyddl  opisy  wóyiiykoźac- 
kiey  wierstetn  (ó  których  obacz  między  poeta- 
mi  lirycżnemi  k^  295)4 

^WAROpWSKt  SlMimt  ze  Śkt^yjiiyj  któ- 
1^  się  lirodzit  około  1600  roku  iźył  zapewne^ 
p»eszło  6d  latł  W  r*  1621  był  sekretarzem  przy 
poaelstMrie  do  T?urcyi.  Dzieła  iego  Wszystkie 
lirierszem  pisane^  Bałeż^  tutay^  gdyż  wszystkie 
(trawie  s|  treści  historyczney  a  ozdobami  ry- 
Hiotwórstwa  tylko  tlpickrzoiiei    Jako  to  : 

1.)  Łegaćya  t  i.  historyczny  opis  poselstwa  Polskie- 
go  do  Porty  Ottómanskićy  przez  Ktzysitofóra 
Xćia  na  Zbarain  odbytego  w  r.  1621.  \r  Kaliszu 
i6ai.  iń  4.  ^\l   strons.  Fr%tdrul0waM  w  Wilnie 


(iii)  IiucjMi  w  t^TOL 
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f       u  le^uitów  r7p6.  in  4.  (n)  drukowane  takip  tę  I^ai. 

*'  '      1639!  in  4.  {p)>i,  . 

^.)  'W  fadysjTa^y^  IV.  Król  iPolski  w  5.  Isi^gacJu  cb^U 
'.      irt;6  autor  natrica  Dunktach.     w  Lesznie  u  Danie- 

/*'  Ik  Weterń.  1,649.  fol.  ajS  9łron  z Jigurami{p)  JeH 
u  P.  Kwiatkowskiego  lecz  bez  figur. 

.  3.)  Woyoa  kozacka  poźmeysaa.  w  Łe^iiie  u  Dadie- 
la  Welera.  #657.  in  4.  (n:   . 

,  4.)  Woyna  domowa  z  kozoKi  1  Tatary  Moskwą,  po- 
tym  Szwedami  i  z  Węgry  przea  lat  dwanaśoao  to- 
cząca się  dotąd,  na  czteiy  podzielona  księgi,  oy- 
ctsytą  muzą  od  Samuela  z  Skrzypny  Twardowskie- 

fc/j  «a  przy\vilciem  J.  K.  Mści  nakładem  Jerzego 
er555tera  J-  Vi.  M  BihHgpole  w  Krakowie  w  dru- 
karni wdowy  Łukasza  Kupisza  R.  P.  1660  fol.  96. 

Zamykaią  się  tu  pierwszey  woyiiy  d(?ińo- 
wey  trzy  punKta  CKyli  l^się gi.  O  woynic  z  SiŁwe^ 
damii  Vycgrami  (to  iest  Siedmio^odzanAmij  iui)o 
na  tytule  siwymiemone*,  wzmianKi  tu  niemasz. 
GałkoM'^ite  tego  dzieła  wydanie  po  śmierci  am- 
tpra^  wyszło  pod  tymże  tytułem^  w  Kalisza 
u  3e/.uitow  16&1  foL  104  i  284  stron.  (Jest  u  Ę. 
Kwiatkowskiego)   (s). 

5.)  Sżczęiliwa  Moskiewb-ka  expcdycya  Nayiasn.  ySOTą- 
dy sława  IV.  opisana  roku  i6^4  wydrukowana 
wMiśceUaneach  TwardofĄfskiegozay^uie  36.Mirm^ 
6.)  Pamięć  amierct  NayiaJn{eyś^e|fO '  'AIexaiidrt 
Karola  Królewicza  Polskiego  i Sawedfkiego  r;i634. 
ao.  Nov.  W'  Lublinie  i634.:  in  4,  'a,  ark.  Pnatdnkr 
kowana  w  MisceUaneach  na  st\  arkujĘ^  (u)* 


(n)  Zal  p.  S6u  BaAw  Judie  ei  CatoL  p*  177* 

(  o )  PpdłttgNitciicKUGO  Herb.  iy\  ^^-j. 

(p)  ZAŁ.  p.  86.  ^ 

(r  )  HopPttrM  schediatma  apud  Dhi^o^.  tdif.  Łtp^*  pt  53 1  |(riZTP«i3 
f  w  rękp^  ZĄjŁ.  bibl.  HUtor.  i  poiJi.  vf  r^kj^m.  p,  CO* 

(i)  ZAŁUSKI  bibl.  poet.  p.  S6.  BoFru  Si;b«d,  L  «, 
(a)  ZAJL«  bibl.po€t.  Ui&ic.  ,« 
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•        ).)  ^alac  LesECzyńskich  od  sławy  nieąntiicrtelnćy  pod 
wiaad  JW.  Jana  Bogiislawa  Hrabie  Leszczyński  e- 

f>o  na  Wielkopolska  Generalia,  toku  i643.  6.Ju- 
iL  w  Lessnid  i645,  toL(w\.  Pt^edriĄkotifone  44fMi^ 
^9cdlanecu)h  iaymuie  6.  aikusey. 

8.)'  Miscellanta  s^ecta  — *  w  różnych  panegirycznych 
okazyach  do  druku  sparsim  podane,  teraz  ^te- 
dno  opus  zebrane,  w  Kaliszu  1682.  iy^>^.  i85 
9iT(m.  {Jest  w  BibL  Lic.  fVarss)i 

9.)  Nadobna    Pasąiialina    z    Hłstpanskiego.  świeżo 

w  Polski  przemieniona  ubiór,  w  Krak.  w  drukar-- 

ni  akademickiey  1701  in  8.  ia4.  stron  (niein  urno. 

iah  mylnie  u  żjatuskiego  L  c.  wydrulowańe.)    ' 

Jest  to  roinaxxs  ,  Który  ZatusKi  nie  za  tioma- 

cteme  Twardowskiego^  lecz  za  iego  oryginał 

poczyiuie< 

la)  Uaphnid  w   drzewo    bobkowe    przemieniła    s\ą 

i  wierszem  oSmiorymowym.)   w  Krak.  u  Alb.  Sie- 
Lielowicza  1661.  in  4.  (x).  Przedrukowane  wKiat, 
i¥  drut.  akad.  1 704.  in  4<  85.  stron. 
Kazy wa  to  poema  ZatusKi  dramatem  ^  i  iest 
Hiem  co  do  kształtuj  w  istocie  zaś  ie$t  scen|  liry- 
czna.    Nie  wchodz|  tu  osoby  rozmawiai^cc  dy* 
alogicznie  y  ale  istoty,  iako  to  nięafy  w  orsźaKu 
ippiedynczo>  Zefiry,  pasterZte^  Apollo  i.  t.  d.. 
Jimce  zawsze  na  caikowitey  ośmiowierszowey 
stroiie  mowę  zaczynaię  i  hończj.  1  myśli  i  wy- 
mumW  prawdziwie  poetycznych  w  tern  poema- 
cie bardzt)  wiele  znaleźć  można.  *- 
IDcobnieysze  Twardowskiejjo  poezyc,  prze- 
drtLkowane  zostały  ^  pod  tytułem  t 

Zhiór  różnych  rytmów  Samuela  z  Skrzypnr  Twar- 
dowskie^ifo.  w  "Wilnie  w  drUk«  Jez^  1771  in  ovo.  i5i 
Miron  4ciiU  drukowanj/c/u 


(w)  ZAŁ.  hibl  poęt.  %lfmiM4 

i4^ 


^ń  '  \Po€ffya  dydahtyezfkL    - 

"  Miał  ^''^ai^dowski  wiele  talentu  do  poesyi; 
ale  pleszczęsciejoi iył  w  wieku,  gdzie sznmnośd 
iuz  bardzo  popłacała ;  i  ta  często  sprawia  iź 
truduo^  naw^tmyśl  autora  obi^d,  lubo  w  po« 
Maściach,  hi^toryczuych ,  w  których  go  wcala 
»^ikchyiii  opowiadacsem  Stryy^kowfKim  poro- 
Wi3a<5  niemozua* 


JCoribulcwi  y^^^iinjowieckiemu  wydany  priC2  Sami^eul 
HuTERA  SZYMONOWSKIEGOz  Klbczan.  w  War- 
8Ław|u  u  Jana  Trclpińskiego  i643.  in  4to.  88.  a/ran, 
lecz  ta  ieszt-ze  nie  honiec. 

&  Pandora  ^taroiytna  mohanchów  Polskrcji.  2!Ja- 
cnosoią  Jaśnie  Oświeconych  K.r<5Iów,  iwfatloScią  pro- 
jnieni  Białego  Orla  Krdieslwa  Polskifcó  J't  d-  ozdo- 
biona prafeą  Alex\ndra  z  Obouna  ObOBZINSKIE- 
GO  {suijniasi  Obodzińskiego)  star(%tnego  Toporczy-  * 
ka  w  roku  P.  i64i  naiJwiat  eowcuruie.  ■#  Krakowie 
W  drukami  Krzycz.  Schyla  i643  in  4.  ad3  Btro/u 

'^1  td  iycift  monarchów  i  ich  'eryny ,  aż  Aę 
S^gpunta  III  wierszem  opi3abf$.  Te^oż  autoii 
ie^t  dzieło:     ,,    .  \  .,/. 

.  Ipro^ptuarium .  cpistolographicum  ^t '  i.'  listopiMwi^^ , 
politycznego  mo Jel  zawieraiący  \y  sobie  nąprzóo,  ty-' 
tulV  unwefjłalpe^  ua  pałacach   Poteuiaców,    i  w  po-  , 
ważnych    kancelaryarh    praktykowane,     monarcfaóir 
torfiJft  orhl<  prawie,   Cesariów,   Krdtów^   stą^f^  dt-*' 
n8siMv  różnych  dygnitarzów  i  ali<n<ia  min^msąue  JuV- 
s<%łif  ofiicyałutów,  •--'  do  listowych;  Insi^yptici  ^ubmir^? 
]ii5^trowane— -  Minerwą Samuela  z  Obodna  OBOD2<Di- 
SKIEGO   Sekret  Jego  Król.  Mci  bez  roku  i  nUeytca 
in  *i  Sino.  554  afro«.      • 

RADWAN  szlachcic  polski,  'wjdL^\Qpi$ank 
wierszem  txftdjcyi  Zborowskiego,  w  fF4frsz.^i6Ąg 
in4to(y). 

(y)  Horru  Schediunu  p.  9i. 


■  tresoi  opimiącey.*  Z'}^ 

J.  l^^z\mienx^^go:  Żywot  ł?t  ^-  Mikolai*,  So- 
snowicza  (który  hyt  spowiedniŁifim  panien  Zutou>sHch 
iumołi  J6S2)  bek  iiyrtdenia  mieysca  i  rolu  in  4.  df 
arku\zy.  '  "         * 

Świ|tóbliwB  życie  t^s^o  kapłana^  opisane  t« 
wierszem^  \ttz'  bftz  żadnych  ozdób  poetjrckich*^ 

(Jana  Staniseawa  iRoirwA  KACZKOWSKIE* 
go)  Żałosny  żałosnego  człowieka  wnz^lkiego  utra^^Jc* 
ę  iłia  opis  a  osobliwie  od  a^by  dożywotnego  życia  "to- 
warzysza, w  Torutuu  1600.  in  4.  min.  S»  aiŁusty* 

§.  Świata  naprawioneco  od  Jezusa  Chrystusa  pr^-' 
w^Kiwego  Boga  1  czlowi^a  «tc.  Historyi  iwięl^y  ksiąg  , 
d^ie^^y  w  Których  wszystkie  dzieła,  cuda,  nauki ^ 
1  przypowieści  iego  z  ewaueelistów  i  prawowieniycH 
oyców  SS.  doktorów  pr»ez  X.  Walbnt.  ODYVłAL- 
S&IEGO  Komendarza  Secemińsk«r?o  ryfmem  iSło- 
wreJBJkim  (oSmiorymowym)  wyrażone  ( i6ło)  in  4.  w  Kra- 
kowie u.  dzi^zićów  Krzysztof.  Schedla.  jQarJkus^ 
dcióle  drutowanych,  ^ 

^  Jest  to  niby  wiersz,  bohatyrski  Messyassa 
opisni^cy.      '    .^ 

1$.  Zwiersynitc  iednoroźców  ss  przydatkiem  ró- 
żi|ych  mów  seymowycl^,  listów,  pism  1  dyskm'sóVv^  , 
tak  polskich  lako  i  łacińskich  Andrzeja  Maxyni.  Fre^ 
c^a  Aasztel.  Lwów.  przez  Franctszra  GLINkĘ  z  R a- 
fafów  zebrany  1  ogłoszony  we  Lwowie  w  druk.  SoOi 
J,  167^0:  iu  8.  Sao  stron.  ^  - 

^  jTest  to  opis  wierszami^  znakomitych  czy- 
Tk&w  familii  Fredrów  herbu  Bo  Acza  czyli  Jedno*  ' 
rofltiec^    rozcięgaiccy  się  od  x   do  142  strony. 
Ihttey  i^aś  na$tępui|  ^isma   na  tytalQ    wyra<« 

i  ...  '  .  ■  •  * 

KOCHOWSKIEGO    poema   o  wybawię- 
Tiłu  Wiednia  obacz  wyiey  \.  296. 

NIEWTESKI  Stanisław  professor  matcma- 
tyl^i  w  Rrakowie ,  wydawał  od  r.  1675  —  1695 
Kalendarze,  w  Których  wiele  bywało  uipieszcza- 
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nych  i*yiDÓw^  między  innemi,  w  Kalendarzti 
na  rok  1684  wyszyło  ^opisanie  woyny  polaków 
z  tarkami  pod  Wiedniem  i  Parkanami  n^  5I  ar« 
kuszach  in  4to  w  Zamościu (k).   Wiersz   ten 
przedrukowany   staraniem  Minasowicea  przy 
czwartey  części  zbioru  rjtmów  iego,  w  Warsza- 
wie 17^6  4to,   zaymuie  dwa  arkusze. 
Jnue  INiewJeskiego  rymy  8|: 
%)  Obrót  słoneczny    zmian  dni  i  nocy  i  opis   wla-^ 
snnści    każdego    nnV.si^ca.  w    Zamościu    a  Szym. 
Pietkiewicza  1674  in  4to.  6.  nrhistY  (a)*'     -. 
5.)  Gotowr.pc  rytmów  cjtyli  zbiór  <łrobtiych  wierszy 
z  kalencląrłów.  w  Zamościu  1695.  iu  4.  Przearó*- 
lowane  z  dodaihiem  noipych  wierstsff^  w  Zatooieiii 
i6p8.  in  8. .  7.  artuay;  —  Tracie  śliydamie  bmi*- 
miennicy  zawiera  494  epigramntalóufifbefi04yraLm> 
ohoto  r.  iySś  in  8.  -#07  siton^  (&)< 

$.  Bęsi  ra  lenn  ego:  Zofhierskii^  zifini&iAsk^,  Pt^ 
nięca,  Senatorska  gra  w  warcaby  Batąiia,  po  polska 
potyczka  abo  bitwa,  bez  roku  i  miśyacą  iń  '4. 

Pod  tym  szumnym  tytul^in,  nie  zupełnie  tu 
leszcze  wypisanym,  a  obiecuiacym  opis  gry  lub 
iey  prawideł ,  sc  tylko  dw^e  karty  płaskich 
i  niezgrabnych  wierszy  o  tey  grze,  bez  nay- 
nmieyszego  zaspokoienia  czytelnika. 

§,  Krótkie  zebranie  życia  duchownego,  i  pobożne- 
go ze  wszystkiemi  aktami  cnotT^owierzcbownychiwuc? 
luźnych  wszelkim  stanom  Rlużącc,  rylmem.  opisana 
i  wszystkim  zbawienia  wiecznego  pragnącym  i  aanka-, 
iącyni,  przeji  duchowną  sob  ;  klasztora  Oluvski«go  do 
druku  podane,  w  tymże  klasztorze  Oliwskim  roku  zba- 
wienia ludzkiego  {687  drukqwą{  J.  J,  Textor,  F*P*or, 
.  in  8v,o.  i44.  «/rp«, 


(z)  ZAŁ.  hibl  poęł,  p.  ^ 
{»)  ZAŁ.  umie. 
,      (b)  ZAŁ.  h.bU  ffoeł,  p.  £5, 


$•  Skaijic^Tjt  Łtnieszn^  albo* .  śmiechy  Detnok^y^ 
Chrec^ciań^iego  z  le^o,  swttfa  jia  trzy  p^ścd  |yc\4 
ludzkiego  wieku  rozdzielony,  z  przydatKiem  kujkop- 
co^^  herfów  (ex're  tamen)  m^twcra,  inądrośuą  i  in** 
,  8za  oyczVźuie  pi^yslu^ą  nabył tcK  pfzez  X.  MaT.  Ign* 
KDUGOWSRneGO  i  t.  d.  rytmem  pol.«»kim  wyAit 
ny.  wRok<l  iS^gi  w  Wilnie  w 'drid:ftrzii  8oc.  Jcsu 
in  4.  3ao  Mron.     '   • 

Jest  Ło  mieszanina  doścf ^płaskim  wiez:^7<^iii. 
Połowa  dsieła  zaymuie  opis  herbpw  i  wyli- 
czenie łierhcwTiych.  — • 

CHROSCIŃSRI  WoTcwcH  Stanisław  który 
l>ył  sekretarzem  prziy  Królewitzu  Jakoł>ieŚo« 
jdieskiray  w  sędziwym  umarł  wieku  na  pacz|t« 
liB  panowttiia  Augusta  III.  (c)  iest  autorem 
wielu  pob*yi-    Tu  należy  ief^o : 

Trąba  wiekopomniy  rfawy  Jana  HI.  tóyli  opia 
wierszami  bityi^y  i  ewyaęztwa  nad  Terkami  P9d  Wie- 
dtiikm  i  J^arkanaini  w  r.  ł683  w  Wąrsz*  u  Kar.  ferd- 
Szreybera  i684. -iu  4.  ,4.  ari.  "^y^,    ,.  ,.  /^    \,..;.* 

W  poemacie  tem  iest  1 19.  ą^*pj  cismioT^ymb^- 
wy  eh.  AatoryU^rył  swe  isaie  yr  ep|^i;am^ie 
zagadkowym    ( d ).   lunę    Chrośc^islUeso  y op- 

a,)  Job  cierpią^Ę  czyli  iego  historya  podług  ko^e^- 

tarza  S.  Gricgoj^za ,    ludzhź  naizekama  Teremi^- 

'     sza  jProtokii;  ^  Warsz.  i 70^4.  ia  4.  !2o4.  ^shon  [e.) 

PrŁkdrul6wane  w  Wiłnte  v9  drukarni  XX.  Fran^ 

cfszkanów;  i75gi-  in  8.  i46  sirorii 

3.)  Zbiór  krótki  feabaw  duchownych.  W  Ceęsl och.  1711 

rn  4to.  28.  arh  (f).  '   '  • 

.  Między  innemi  S|  tu  i  psalmy  pohutne,  tii- 
dziei  pic<^  psalmów  ttomaczenia  Mi  chata 
Xcia  WI^y^WIECKIEGO    Woiewody  Wi- 


1e)  T«ii«. 
d  )  KaAsicici  dzida  Tom  Tn>  t4i« 
e)  ZAŁ.  bibL  po9t.  p.  55. 
i)  Ttflii«. 
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leosk*  Który  imię  sin^u^ryl  w  anagrąmraaci^* 

ni  wszy  porządek  głosek^    wypada:    Michadią 

(lucis  KisnoYieciL 

,  4.)  Amań  ceyli  'hi«lorya  Esffry,  wlerasem  ośmio- 
rymowym^  heumiennie  wydane  bet  ayraienią 
inhysca.  {lecz  w  KrąL)  jk^iŚ^  jn  la.  &  itrŁ.  (g.)n 

5.)  Józef  od  braci  przedany,  pbeiń^wSlIr.płeiDiacIi. 

anonyme  uydaney  bem  wyruL    m«  i^cs  m  Ęrni^ 

1745.  in  iamcK  ar  ari. 

Niektórzy  iednak  rozmaitych  ^li^nlli|  ati* 
torami  tego^poematu,  iako  (o:  iedni  Samaela 
SZCZAWIŃSKIEGO  proboszcza  Bełskiego; 
fntai  Marka  Gozdawa  .  OODLEWSKJEGO^ 
iimi  nakoniec  Stanisława  STABOBUBlO- 
\VSKIEGO,~  Załuski (h)przypisiii6  ieCłiro- 
ścipskiemu^  my  za  iego  idziemy  zdanlenl. 
6t)  Lukąna  Fai^alią  przełóiył  Chrcśoiń$hi  wierswffn 

cSmiorymoiyymj  o  którym  prĘeŁładzie  ohacą  niiĄf 

^^   międtf  tł^mątMami  u^iersza  bohaiyrsliego. 

.  » 
y.)  O wklyu^a Heroidy  podtytułem:  Rozmowy  liiilOf 
,v^  w^e,  it.  d.  Obact  niieyrniędeyiłómaes.Ot^iayit^ta, 
8.).Nąk0iiii6Of>rz«tIótnac9y{  Chroćciiteki    7.  Łactń-? 
skiogO,  FjLOaTjiN4  HlfiRONTMA  KftBYBY  {l)-j 
Laur  poetyczny  .C5yli'piciai  isa  pocJiwafgNayiir." 
Mań,  Panny  uydąn^  ,i4)ras  a  oryginc^enh  w 'W*irM>  » 
1700.' in  i6til6.  ^  •,   ... 

Stanisław  HERAiattTsz  Xźc  LUBOMIRSKI 
Marszalek  W,  K.  in§ż  wspaniatościi  umysłu, 
staropolski  t)byciayności|  i  Tiauk|  znamie^ityi 
zakonc/.yf  swe  iycię  470?  rpku,   rr^ 
%,     .       ',  ■ 

(g)  Tamilr. 

(b)  ZAŁ.  biblpaet.^,  59. 

^ i)  Ci£ŁUU  f^y/otf  jProf.  e  Conffreg,  Sekoh  J\  p»  93.  2 »|l  ^H  foet^ 
p.  5.  pisze  V  prawdrię ,  ze  autor  oryginaiu  Hieronym  od  S.  rlo- 
fyana,  i/i  satcuto  nazywa!  fi^  QAAWASKI,  lęc^ 'mj  po<ił<«»^ 
1U|  Bicilskiin;^  który  uazy^^ą  Kreydp 
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Pismo  lego  tu  należące  lesu 

Cłas^icum    niesmicrtelney  sławy,  czyli  trJersa  ną 

poełiwalę  wod*cSv7  i  woyską  Polskiego  pod  Chócimem 

1673  pod   dowództwem  Sobii^kiego  (bezimiennie  uy^ 

iane\  w  Krak.  u  Krzy^st  Szedla.  1674,  in  4. 99  stron,  (k.) 

J4inde  w  regestrze  autorów  przy  swoim  slb- 
wniKu ,  autorem  tego  wiersza  nazywa  Samu- 
ela LESZCZYŃSKIEGO, 

^  'Inne  Lubomirskiego  poezyie  są: 
9.)  Muza  Polska  winszuiąca  Janowi  III.  do  Krako- 
■  Va*lia  koronacyą  iadąc^mu  ibezirniennie)  w  War- 
szawie iSyC,  fol  (1), 

3«)  Theomuza  csyli  wiersze  o  naukach  i  prawdach 

* '  o  wteirze  chrześciaAskiey,  w  łacińskim  \  polskim 

'  'iesykti**   Zamiast  imienia  autora,   są   tylko  litery 

&  L.  umieszćmyne.  w   Warsz.   u   Pitarów    ^685. 

in  4to.  &.  arkufisfff.  Przedrukowane  tylko  w  pol-» 
.   Iikim  ięzyku ,  \km%t  1697.  ^^  ^^^'  ^'  ariusze.  (m). 

4.)  Repłtrtorum  ppusculą  sacra  et  moralia  %  których 

adver1>ia  moralne  wydane  po  łacinie  pod  anagra- 

,  ^aatyczn^m  nazwiskiem  Mirobuu    TASSALINI 

(t  i.  Stanislai  Luborairscii )   w  Warszawie  1688. 

1  1691.  in  limo.  w  Toruniu  1716  i  IT18  in  8vo. 

!Przett^m4czyi:  to  na  wiersz  polski  Antoni 

ClrrysśntŁĄPCZYŃSKI,  którego  także  ry, 

mjrtf  ibrtunie  sj  podane,    w  Warszawie  u  Pi-» 

iarpw  ł7i4in  i^mo  i24i2o  stron-  -7   Wnie-» 

Których  exemplarzach  tytuł  iest:  O  erracie  i  for-- 

tunie^  —  Drugie  wydanie  pod  tytułem:    Salo^. 

mam   Polski.    Ęa  Warszawie  u  Piiąrim  ł737«  in 

iSmo  88  i  20  stron  (n).       / 


(k)  ZAŁUSKI  ttmift  L  58, 
(1)  Ttmie. 

(m)  ZAŁUSKI  hibh ppęta.  p.  35. 
(«)  2AI.USKI  umif. 
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s '  Drugie  tlómacMnie  tychże  wierte^  '^fi^ 
to  wal  i  podał  do  druku  Michał  SLIZEN  pi- 
sarz Litewski,  podtytułem:   Srzodki zhuwiettht, 
w  Wilnie  u  Jezuitów  1728  iii  8\o  (SLaluski  tamie). 
5.)  Tobiasz    wyzwoIodY,    w    Worsza^ft  u  P\itrów 
5       i683  in  larao.  8.  arfuszy.  — -  Przedruhou^amiam^ 
ie  u  Kar. Szreybera  i6yi.  in  la.  S^ar/rtssy.— Tafe- 
ie  u  Piiar.ów  1706.  ia  12.  i3i.  stron  (ZajfusUt). 

*€t^  Eoclesiastes  cyyli  Vaięga   Ootftlelk,  z  Pisma  S» 
M-icjrszein  tlófuaosona.    ZatniaH  nwM/uha^  lUerf 
t      S*  L.  umUstoMne.  w  Warsatawie   u^Piiarów  1706. 
in  12.  4i.  stron.    {Załuski  taniie). 

i  Tlómapzenie  tegoi  dzieła  pr2&ez  HABZIE- 
^ICZiAy  ktiSre  w  Krakowie  1703  Łd  4to  wy- 
szło j  z  odmian§  kilku  tylko  wyrazów ,  z  restlf 
tupełnie  się  Egadea.^  Nowe  wjrdajłie  wraa 
K Tobiaszem  i  z  dodatkiem  Dyonizyusta 
Rat^tuzytia  napwnniema  db  f^uty,  i  Jak  opo- 
na tranów  ó' ptóinoici  iwiała.  'w  Toruniu  1751 
in  6vo  198  stron  (o),  . , 
'   7')  M^^l^d.ya  dtlchowńa/  W  Kralcowie  u  Krzysi»o&i 

•  Domćiń^kiego  1702.  iń  i^rrtio.  3.  arl^sze,  —  Pt^em 
^^prs^druikbwtum  pad  róinemi   tył  ułamie  into  io: 

•  w  Toruniu  4706.  pod  /y/eifemr?  J  ^teus  NazaAń- 
Bki'.  *— i  Rapbłowicz   wydtd  %^r6  bez.  uf^aimut 

•  ntł^yscay  pod  tytułem:  Ap polipa  dnchowafied;*^ 
\r  Itralcowie  '1725  z  tlómBez^imAiobókłacinsicTeAl 
JAKLiNS&igeo   pof2    śytuhm:     Siren  ^S$amtśi0k 

iu  141.  (p).  '  ^  r      i»  '     "^ 

RiS^ne  te  wydauia  pisma  iedPiego^  przy tacia 
Jabłonowski  (r)  iako  rozmeite  daieła.  Lec$ 
takowe  pomyłki  nie  s§  tam  r^ad^e*  *-^  Soflt 


(o)  ZAŁUSKI  uini#.,    ,.    ,  '  '    .  ",  .   /'"'  .  '  '   '    ^^ 


(p)  2Ał.tJSlfł  W^e. 
(r)  Muzeum  PoL  p.  i4o. 


zyka'tactńskimpisane«  s|:        ,.<    ; 
8.)   Roamowy  ArtaxessA  i  Bwąpdra  w  których  £07 
lityczne    moralne  i  naturalne  uwagi  zawarte*  Po^ 
iUórne  w^danit  w  CzcstocKov%;>;  1718.  in  8vo.  558 
Młron.  /    ,       ,  *  -     ' 

g.)  Próżnotó  i  prawda,  rady  z  łacińskiego  przełożone. 
w  Toruniu  1705.  m 
I  a)  De  canftaie  consiliorum,  ^arsac*  1702  (t\ 
LESZCZYŃSKI  Rafa!  Podskarbi  W,  Kor. 
General  Wielkopolski ,   oycicc  StanistaMra  Kró- 
la-   umarł  roku  1705^  i^3t  autorem  wiersza 
Ł  napisem: 

Chocim— Wiktorya  t.   1.  zwycięztwo  na   polach 
CSiócimakich   roku  t6j3  odniesione   —  wierszem  fcols 
ifyraienia  mieysca  1673  in  4to  4  arkme  (  a ). 
:    Jam  Ssc^spąh  SLI2XN  obywatel  Litewakii 
wydal:  , 

Haracf  t.  i  opisMte  wierszem  dwuletnich  mtfę 
^oyska  polskiego  pod  Chocimem^  w  roku  1672  i  1073^ 
w  'Wilnie  u  Jezuitów  1674  in  4to  io3  atron  (w).    . 

jabłonowski  w  Muz.  Pol.  przez  pomyłk^^ 
dziełu  Slii^ena  daie  tytuł  Janina^  które  f  |S^o 
iest  prozą  i  przez  Rubiak^wskiego  napisau/^. 

.  IIAKOWIECKIEGO  STAf^isŁi^wAMirozńika  La- 
tycsBOwsYdcgo^  szczęśliwa  wyprawa  przeciwko  Tarkom 
pod  KAmieńoom,  pod  dowództwem  Jana  Potockiego 
l^oJewody  fibadaWskiego  dnia  16  Stycznia  ^674  od* 
l^aikr  bet.wyraienia  muysca  1674  ia  4to  (x )• 

$.  Odgłos  processów  criminalnych  na  żydach  o  rcSźne 
escessy^  takie  morderstwo  dzieci.  OsoSliwio'  w  San- 
domirzu  r,  1598.  przeświadczone  w  prześwietnym  try- 
lm«  Koro.  przywiedzionych^  dla  dobra  pospolitego  wy- 


(0>/NiBtiBCXi  Herbarz  ITT,  176. 

(t)  K.1USICKI  %biór    lyiadóm.  potrzeb.. U,  69. 

tu)  ZA£^S.  bibi,  poet.  p«  16 .  Łdids  na  pnodzit  •ło^nlLa. 

<  ir )  ZAŁ.  Umie  na  k.  Ol* 

(m)  ZAŁ.  tamit  k.  69. 
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iaiiy  od  X.  Stephaua  ZUCHOWSKIEGO  4)boygt 
prawa  doktora  >7oa  in  4.  wierszem  i5  curkufizy.    ' 

Pray  tjTn  ^ałcczoiiy  sbiórwyroków  w  spra- 
wach żydów  ferowanych,    po  tacijaie,    arku- 

'  (WĘGIERSKIEGO  Woyciecha  %  Mikor^a) 
Classicum  wolności  pol«kiey  w  ruinid  oyczyzny 
na  •odgłos  lamcnluiącego  ubóstwa  otrąbione,  medo- 
trzymaniem  popiraysięianyh  paktów  Oliwskich  prtes 
Kąmla  XII.  Króla  Szwedz.  zfamaney  wiary  stwięr-* 
d2^n<^  1703  b.  m-in  4to  5  arkuszy. 

S.  KOSTECKIEGO  oglos  wiazdu  do  War«awy 
Arwida  Horna  i  podiów  Siwcd*kich  do  Króla  Stani^ 
sława,  bez  icyrazenia  mieyaca  1704  in  4to  artusĘ  i^ 
den{yy 

$.  Krzywda  bez  e^Tcody  t  i.  z  tialcżjrtytn  i  powńi^ 
nym  honorom  hcrbowua  podkowa  prxy  imieniBadi 
patrona  Świętego  S.  Mateusza  JW.  Jrnci  Panu  Matę* 
nszowi  Stanisławowi  Rzewuskiemu  W oięwędz,  Podłask. 
Het  Kor.  Poln#imu  z  róznemi  symbolami,  konceptem 
poetyckim  wyrażony  1  Aluzyą  do  prieeswielnego  iier- 
ba  w  gościnie  i  podroży  oddana  w  Chełmie  1721.  ai 
Sept.  a  potym  dodruku  podana  I7a6  przez  X.  KjlROLA 
SAWICKIEGO  S.  J.  in  4lo. 

Jest  54  rycin  ozdobnych  na  miedzi,  sró- 
inemi  w  wierszach  allatyami  na  podkowy.  — * 

§.  Krótkie  ze  świata  zebranie  różnych  Koniektor 
odmienne  Altematy  przez  pieint  Świeckie  wyrazaiące^', 
samey  prawd/ie  nioszkaźyielney  Bogu  przez  kródcre 
approbaty  przyznawaiące,  od  iedńey  polskicy  damy 
t  i^  A.  5Ł  J.*  N.  S.  O.  komponowane  dla  częstszey  re- 
flexyi  człowiekowi  1745  in  4ło  91  stron^ 

Franciszka  GOSCIECKIJ5GO  S.  J.  poaelstwoSta^ 
iiislawa  Chomętowskiego  Woiewody  Mazowieckiego 
od  >fayia^n.  Augusta  IŁ  d.0  Achmcta  IV.  Sułtana,  tu- 
reckiego przex  lata  1712.  1713,  1714.  odprawione,  po-, 
tumnych  czasów  pamięci  podane  w  r»etelny  to  iegozopi- 

(j)  ZAŁUSlU  tamie  karU  53. 
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nmi  {mer»tem)  yve  Lwowie  wiesmiiw  ł^3ft  in  4ta 
347  drm  {  JeUw  InbL  P.  KwiatkotmMągo.)    ; 

KWIATKOWSKI  Piotr  Ą«.  łęm  napisał' 

Tcatrum  życia  ludzkiego  w  historycznych  eXTr 
hibicyach  aft  widok  pablicsny  yry5ta>vipnfi..W)li.alisza 
w  brukami  Jesuiiów  i  ^4o  va*  4io  354  ^roo.  ^^ '  j 

Sj  to  historyyJki  i  powieści   z  cozmaitych* 
pobożnych  pisar«^w  wyiftt*/  i  ta  wierszem  opi-»^ 
sanę.  Celem  wszystkich  iest  oKftzadiey  iż  Opa<* 
tenośc  i  Święci  Pańscy  czi;wai|iaa(Localęnicin- 
prawowiernych  katoIiKow  w  :^ozmaitych  przyj 
godach  9    i  na^to  łask  im  swoich  rozliczAan^^ 
adzielai|  sposobami.     A  ponieważ  pomoc  ta^ 
powiększey  <5z§4jci  tutay  nadnaturaluemi  i  cu- 
doThiemi  drogami  udzielona  iest^   acttor  przeto 
dla  tastoiiienfti  się  od  nagany  zmyślania  cudów, , 
napisał  na  czele  dzieła  protestacyi^  iz  sam  nie 
zmyślał  ale  iylKo  szedł  za  autorami  wiary  go* 
dami^  a  z  rea^ti,  co   opowiada  zgodne  iest  • 
z  poięeiam '  odrowego  rozumu,  -r-  Wiersa^  po 
Wi^zćy  części  płaski  i  maKa!rotiizmami  dośd" 
cz«io  nap^ti^zioity. 

(Kazuusrza  NIASlOŁOWSKIEOO  Katstolantt 
^W\^^\  0Łia.piihli4ią  vix  dorneątii^a  prożnoty  różiąe, 
pAficz^c,  domowo.  dawjve  póiniey^^o,  t^raznicysźe^  ^ 
«<Wre/  po(ji tarczą  ,'pą  fwiat.przy  dwóch  idą  mieczach^  \ 
^  w^^I^^  świeckich  dowiesz  się  ta  rzeczach  i.  t  d.^  t^«  , 
Ti^i^\i  in  4to  k*l^f  stron*     ^  , 

i5§  to  wiersze  po  wicksz^y  części  treści  ilu-  ' 
Aawnóy,  małćy  zalety* 

STAKłitt,Aw  WikttNW  Xij5  JABŁONO^WSM 

Wóie^oda  ClawsKil  syn  Jana,'  opisał  ^ierązem  l 

^  Kubiiclne' Uprowadzenie   wóyska    z  cieśiii  BukoW- 

jkiey  (z  Bukowiny)  JW.  Stan.  Jabłonowskiego  Wo- 

iiwody  i  Generała  ziem  ruskich,  HetmapaW.  a^«  (dzia* 
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ix  auioroirćgo)  w  rokti  ,i685  ucsynione.    w  ^amoleiii 
Vfkb  in  4to. 

Foema  to  «?X7  strof  ośmiorjrmoMrych  zło* 
tonę,  zaymuie  a2  isirkuszy,  (iest  w  bibl.  ?• 
KwiatKowsKiego. )  O  innych  pismach  Jabio* 
aowskiego  obacz  niiey*  ^ 

%.  Józef  do  Egiptu  od  braci  przędany,  tam  dla  czy« 
ato^i  inkarcerowany ,  potem  dla  wykładu  snów  od 
Wif^ienia  wolny  i  do  laski  przypuszczony,  triynasto 
pieini  oimiorakiego  rythmu  oglosaouy  1745  in  Śvo  2a 
arhutte. 

WASIELEW.^IEGO  Adama  pisarza  ziemskiego 
Woiewodr;  WoK^^^kiejTo,  pojriatu  iCrzeraieoieckiego, 
Trakt  niepratcstrouiiy  ale  znaN^icnny,  którym  2»Iowo 
wcielone  ayn  Boga  oyca  i  Maiyi  Panny  — r  dla  pobo- 
zney  zabawv  z  m*cktóremr  :iwagami  i  SiygreBsvami 
wierszem  pofckim  deliucowany.  w  Warszawie  w  italk, 
Xiciy  Piiarów  (  1746)  injhlio  i62, stron.   * 

Początkowa  większa  połowa  dzieła^  w  stroK 
fach  osmiowierszowych  napisana^  reszta  wifiv 
ozem  dwurymowym.  -7-  Przy  ko^ca  kilka  iasl 
pieśni  do  różnych  Świętych.  Dość  częsta 
wśrzód  ogromu  tych  rymów  ^  natrafia  się  na 
mrka  złota.    Jest  w  bibl.  Lic.  WarsZi^ 

$.  Rewolucya  Szwedz.  i  duńska.  MĆerazai^  itsipyrJ 
m.  \  i756)in  8vo  2'xaTku9ze. 

]\a  tytule  szty chowanym,  osobie  ^k  nie^ 
mieckim  ubiorze,  następui^ce  z  ustwychodsf 
wyrazy  do  Polaka  obok  8toi§cego:  Ferpnia 
consilia^  friyata  commoda^  intrinseca  odia  ^  periit 
Suecia^  ptriit  Dania  ^  cave  tibi  Polonia*  Z  tycb 
ałów  widać  cel  autora. 

Adama  KEMPSKIEGO  Sekret  Laski  WieŁ 
Koron,  myśli  o  Bogu  i  człowieku  w  mowie  cilowie- 
ka  i  ducha  wyrażone,  w  Warszawie  u  XX.  Piiał'.  ifSS 
ih  Svó  księga  piertęsza  3a3  stroru  -^ 

§.  Spor  rzeczy  przeciwnych,  iuz  to  w  istocie  sam^ 
inz  teź  w  zdaniu  swoim  od  siebie  wzaiemnie  róiuyni 
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OTGiYrtym  tyrtkem  wyrażony  pn*e»  X.  AndrsefaBRO^ 
iiIR'SKIFX;0  S.  J.  1759  w  Wilnie  w  druk.  J.K.WL 
itkad.  S.  J.Ju  8vo.  \o  arkuf!2\,  ^  ; 

El2Bh;ta  z  Kowalskich  DRUZBACKA  3Jkar* 
Bnikowa  Zydaczewska,    rodem  z  Wielkopol< 
ski,    iyia   w  pierwszey  polowie  ośmi^aatieg^ 
wifeku,   i  umarła  około  1760  rokn,  w  wieku 
sędziwym^    w  Tarnowskim  Klasztorze  panien 
B^nardynek  (z).     Wiersze  iey  porozpraszana^ 
w  rękopiśmie,    zebrał  i  .wydal  Józef  Załuski 
na  ów  czas  ttefer.  kor.  w  Warszawie  uPiiarów 
1752  in  410  548  stron  9  które  to  dzieło  iest  oii^a^ 
pierwszym  tomem  Zebrania  rytmów  wierszopU 
sów  iyiącjch.  .  Znay dui§  się  tu :   wiersze  duchom 
wnij  moratne  (-pod  tym  niewłaściwym  napisem, 
iast  między  innemi  takie,    opisanie  czterech 
por  roku,  opis  czterech  Elementów)  panegi^ 
rraene  i  światowe*    Krasicki  w  trzecim    tomie 
uM  swoich,  pisze,  że  „Drażbacka  samym  in- 
a^f^ktem  natury  powołana  "do  rymotworstwa, 
ile  Łb  żadiiego  ifzyka  -oprócz  rodowitego  nie 
posiadai^Ca,  dała  przykład  co  może  sama  przez 
się  moc  i  dzielność  umystó.    W  opisach  oso- 
bHwie,  wydaie  sicfżywóśd  imaginacyi  i  wdzięk 
wyrazów."     O  elegiiach  w  tym  zbiorze  znay« 
dtiijcychsię,  obacz  wyż^yk.  giff.       . 

/"  , 

Teyźe   Druibacki^y  obsztme  iest  poema 
pod  tytułem: 


(t)  KsAsicKi  »  Mbiorte  madcmadcit  mówii^cb  nrnlbteił^y,  piutf 
Łm  umarła  1762  roku;  lecz  musi  tu  bjd£  ppoi^łka^  pouiewai' 
Jttiockl  w  dueU  Lexikon  cU  GeUhrtJ  PolenA,  32 -mówi,  ię[ 
Dmiback*  owdowiibKa,  od  Biei«kiRgf«  czasu,  hsty^-i  tię  ciągUwro*^ 
ki  176$^,  w  dobrach  swoich  w  WoitwpdzUfit  Rusldcm.  Obacz 
KnsKkiafo  dzieia-Toai  U},  a46.  . 
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Historyt  chmeiciańska  Xi^ny  Elefantyny  dowcH 
pnym  praemyslem  JFani  Elzbiely  Druibackiey.  vP^ 
snaniu  w  diaikanu  Akadem.  1769  in  4io  i5i  siron, 
$•  O  kunszcie  dobreeo  kochania  albo  o  miłości  boskie/ 

"xięgi  lroicprzex  JX.  Kaietan A  COł^lZZl  zakonu  Te- 
ałyńskicpo  nierszem  Iaciri5kim  wydaue  ,  wierszeinpol* 
akim  pr/.ez  W.  J.  X.  Augustyna  NOWOSIELSKIE. 
GO,  zakonu  S.  Bazylego  W,  Sekrel:  na  tencaas gene- 
ralnego, opata  Kohryń>kiego  przetromaczone  dla  po- 
żytku pobożnych  czytelników,  w.  Wilnie  u  XŁ  iSaiy- 
liah.  1767  in  8vo  1 16  stron. 

MlNASOWICZ  WzEF  Epifani  nrodta  się 
1718  roku,  i  EBSzczycony  naprzód  tytułem  Se- 
kretarza królewskiego ,  a  od  Józefa  Załuskiego 
tytułem  kanoniKa  katedralnego  Kiiowaki^go^ 
lubo  wcale  nie  był  kapłanem.  Umarł  w  War* 
azawie  roku  1796  przeżywszy  7S  lat,  z  których^ 
ćrzednie,  a  nade^Wszystko  ostatnie,  gorycif 
były  zatrute;  pracowity  bowiem  męż  ten,  wal- 
tzyd  musiał    z  zaspokoieniem  pierwszych  pO' 

-trzeb  życia. 

Dzieła  iego  poetyckie  na  cztery  części  roi- 
dzielone,  składaic  czWarty  i  pięty  tom  Zebranid 
rytmów  przez  Załuskiego^  drukowane  1755  i 
li^G  in  4to.  Wależy  zaś.  w  szczególności  ttt- 
tay ,  iako  autor  opisu  iycia  'Kiąiąt  i  Król&w  P^" 
tkich^  tudzież  Królowych  z  Arcyxiąi{ćego  dmtU 
lako  też  sto  i  oko  fraszek  czyli  poWieścii  — 
lle.sz^a  pism  w  obu  tych  tomach,  8§  prawiet*' 
ine  tlómaczenia  dzieł  dramatycznych^  kti^ 
pod  autorami  a|  Wymienione^  i  -wierszy  dro^ 
bnieyszych  przy  rozmaitych  okolicznościacb 
pisanychi 

Miał  Minasowicz  talent  d^  po6^yi^  i  h^ 
go  zapewne  W  korzystniejszym  i  dla  siebi*  i^ 


■■■■■■^14    J 
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litnK  świetle  okazała  gdyby  przy  swey  powol- 
ności ,  nie  dai  się  byl  uwieśdź  Józ;efowx  Zatu- 
sJKiemU)  który,  przy  wielu  innych  zaletach, 
ńie  mjat  ani  daru  rymotworczego^  ^  ani  też 
iiksztalconego  smaku  ^  i  przeto  skłonność  te 
8 woic  do  osobliwości,  i  w  MinasoWicza  prze- 
lal.  Tlómaczenia  autorów  klassyezrlych^  przez 
Af  inadowicza  ( osobliwie  zaś  epigrammaty- 
«tów)>  maia  zaletę  wierności,  lubo  wiersz  nie 
zawsze  gładki.'-^ 

.  Dla  przeyrzenia  za  razem  Wszystkich  dziel 
przez  Minasowicza  wydanych ,  zat|czainy  tu 
s(»is  onych  podług  porządku  lat  iak  z  druku 
wychodziły  (z).  Gwiazdeczka  przy  liczbie^ 
ozoacza  cudze  dzieło,  starani.eiti  Minasowicza 
wydane. 

1.)  Wizerunek  wiary,  posłuszeństwa  i  milojci  mai- 
ieńskićy  w  osobie  Bryzeldy,  Waltera  Margrabi 
Salttcyanu  małżont:!,  tak  zaipężnym  lako  i  do 
związku  małicAskióy  przyiaźni  zabierai^cym  się 
daniom ,  na  wzór  i  przykład  wystawiony ,  z  ła- 
cińskiey  Frau.  Petrarchy  prozy,  na  wiersz  polski 
przełożony,  we  Lwowie  w  druk;  S.  TróycJy  lySp 
edyeya  druga  w  Warsaiawie  lyS^  w  Zbiorze  ryt- 
mów polskich  Tomu  1.  czcić  2.  od  Jt^  46^  do  igi 
umieszczona. 
A.)  Zbiór  rytmów  polskich.  Tomu  I.  az^śc  i  i  a. 
w  Warszawie  w  drukarni  Sołfol.  Piar.  1^55  in 
4to- 

31}    2ibiór  rytmów  polskich.  Tomu  IL  cz^d  3  i  4 
tamie  w  teyit  in  4to  1756. 

4.}  Marka  Walery  usza  Mtrcyalisa  kaięga  widoków 
-    rzymskich  f)ornicyana  Ces.  — laU  et  poL  \v  Warsz, 
%v  druk.  Mitzlerowskiey  in  4to  175^* 


.  tmm 


(^)  IDImcz  Minaftowicsa  drolmi«jize  witnz^  i^S^  W  Wirtz.  wyda-' 
tam^  prry  końcui 
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5.)  List  diabla  do  J.  P.  Woliera,  %  francoskicjo 
wierszem  nierytmowym.  w  Waraz.  w  dnŁ 
Mil  xl  era  in  8vo. 

6.)  Nic  fr^aucuzkic  na  nic  polskie  przenicowine,  tl- 
bo  pochwala  niczego ,  przypisana  nikomu,  czucia 
prozą   częicią  wierszem,     w  Warszawie  w  druk.  ** 
Mitzlerow.  1^1.  —  EJycya  2  tamie  1769, 

<j.)  Pochwala  czegoś,  przypisana  komuś,  ifranca- 
skiego  yr  Warsz.  wdrak-MilzJcr.  1762— JBfycya  i 
tamie  1762.  ,^  ^ 

8.)  Wyobrażenie  poczciwego  człowieka  pnez  Imci 
X.  GoussalL  Liceiicyata akad.  Sorboiiskiey,  ikon*  . 
syliarza  Pariamcnlowęgo,  po  francusku  określone 
i  prses  J,  E.  M.  oy czystym  piórem  wyrażone. 
w  Warśz.  w  druk.  Mitzler.  1762.  (Edycya  2  Łamu 
1769  in  8vo.  V 

9.)  Summaryiisz  wiaiy  i  nauki  powszechney^kato- 
lickiźy,  dla  snadnieyszego  poięcia,  na  pytania  i,od- 

Sowiedzi  rozłożony  etc.    w  Warszawie  w  druk. 
choL  Piar*  1762  in  8vo.^z  łacińskiego. 

EO.)  'Krótki  zbiór  sporów,  o  wierze,  dla  uauki  roj- 
raowy  z  nowo  -  wiernikami  etc.  z  innemi  przydat- 
kami kapłanom  do  wiadomości  potrzcbnemi*,  ib« 
ciii.  w  Warsz.  w  druk.  Mitzler.  1762  in  8vo. 

II.)  Tetra9iychavita3  aingtdorurnjŚrchiepi9COf:Ltof. 
JncL  ISat.  jfrmenae  in  Polonia  ^  car  minę  brevi 
designanUa.  Augustae  Maaopijorum^  id  esł  Forta 
viae;  typi$  Mitzlet.  1762.  in  8vo.    8.  stron. 

la.)  Próba  pióra  kaznodzicyskiego,  we  dwóch  kazt^ 
niach  w  Seminaryum  Ararsz.  S.  krzyża  miafly<^- 
w  Warszaw,  w  druk.  Mitzler.  8vo. 

i3.)  Dccywsza'  AnsoniiLMza  Epigrammata.  nagrobki 
i  Edylna  wybrane ;  z  łacińskiego  na  wiersz  polski 
przełożone,  w  Wai^sz.  w  drtJc.  Mitsler.  1765 
in*  8vo. 

i4.)  Satyra  przeciwko  bożnikom  czyli  deistoiDj 
z  franc.  wierszem  pols.  nierytmowym^  zimiemi 
przydatkami  przełożona,  w  Warsz.  w  druk.  Mitzler. 
1766  8vo.  ,  '  • 
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l5»)  Pratyiaciel  biolyrhglów^  z  frauc.  z  przemową 
i  X  róinemi  wierszem  i  prozą  na  końcu  przydat- 
kami, tamie  wteyze  1766  in  8v^. 

i6,)  Marka  Walery us^a  Marcyalieaksicip  widoków, 
tudzież  epigraminata  z  ksiąg  iego  jLlI  wybrane, 
przekładania  J.  E.  M.  tamie  w  teyie  1766.10  8vo*  . 

17.)  Tigranes  komedya  we  Jakt.  z  Wło&k.  wierszeni 
polsk.  w  Warsz.  w  druk.  Mitiler. : —  Edycya  druga 
śyyitamie. 

j8-)  Filozof  Indyiski  albo  sposób  uszC7(jśiiAvienia  źy-' 
cia  ludzkiego  w  społeczności  iitc.  w  Warsz.  w  druk. 
Mitzlerow.  1767  in  8vo.  Edycya  druga  1769.  tanoże. 

19.)  Józef .  siarozakonny  traci  -  komedya  w  piv»ciu 
aklacli,  z  lacinsk.  ((Joi*nc)i»  ScHONAEf)  wierszem 
nierytmowym.  w  Warszawie  w  druk.  Mitzler.  1768 
in  ,ovo. 

♦ao.)  Pragmalogrtphin  de  legitimo  usu  Ambrozyitu- 
reckiey  ti.  opisanie  sposobu  należytego  używania 
kawy  turecki^jr.  Rzecz  wybrana  z  rękopisma  X. 
Tadeusza  Krusińskiego  S.  J.  Missyonarza  Perskie- 
go, w  Warsz.  w  druk.  Mitzler  1769  in  8vo. 

ai.)  Angeli  Durini  Patritii  Mediollinen*  Archicpi- 
scopi  Ancyrani  et  nuntii^in  R.P.  ćum  facuhatibus 
legali  a  latere  Apostollci :  Corolla  epigrammatum 
etc.  t.  i.  Aniofa  Duryniego ,  Nuncjr.  Apost:  Wia- 
nek z  wicrszów  uwity,  na  uwieńczenie  cnot  i 
przymiotów  wielkich  J.  W.  Urszuli  Ord.  Zamoy- 
skiey,  Woiewodzanki  podolskiey^  Wiersz  polski 
J.  E.  Minasowicza  K..'  K.  KT.  w  Warszawid 
w  di-uk.  Schol.  Piar.  1770  in  4to.  Text  łdcińaki  i 
tłomaczeriie polskie  oboL 

*a%)  Q.  Horatii  Flacci  de  ;krte  poetica  liber  ad  Pisones 
t.  i.  Q.  Horacyusza  Flakka  o  sztuce  PYmotwórczey 
księga  do  Pizónów,  przekład.  Onufr.  Korytyń- 
sk^iego,  dzieło  (logrobkowre  czyłi  pozostałe, 
w  Warsz.  w  druk.  Mitzler.   1770  Sro* 

a3.)  X  JEp,  Minaaoificiiy  car  min  ^'.m  pariorumj  mani^ 
pulus.  jduguiftae  maąo^iorum  ( f^arsay. )  typi$ 
Mitzler.  1771  in  8to< 
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a4.)  Senientiae  selectae  ryŁhmice  sice  carmine  Lećfu* 
no  conte.rtae ,  etc,  qidbu9  accedunt  auclarii  c^ice: 
Sententiae  ąingulóires^  scii.  monoslichis  erpressai 
etc.  J.  K  M.  cółlectore.  yarsac.  ex  offh.  Mih^ 
ler.  1771-  in  8vo. 

*  aS.) ,  Aulus  Persyusi  Flaccus  dowdpny  wierszo- 
pis rzymski,  v  łacińskiego  na  mersr  poJsti, 
przez  1^.  Marcina  Stoiikowicza  w  przesz  tikai. 
nauk  wyzwolonych  profesbora,  przełożony,  w  Krak. 
i65i  in  4to  a  teraz  ^Uraniem  J*  R  M.  powtónńe 
do  druku  dla  rzadkości  pierwszych  eXeitiplarzYy 
podany,  w  Warsz.  w  druk.  Mitzlef.  1771  8vo. 

26.)  Uwa^  i  maiyniy  ołoralne  Hrabi  Szwedz.  OxBif- 
STIRNA  z  francuz:  Patrz  w  mbawadi  prj^iem" 
nych  i  poiytecznych  177:2,  Thmu  5.  częjć  jf.  od  Ł 
3b  rfo  1 68.  —  Przedrukowane  w  Warsz.  u  Grela  1 7  75 
in  8vo.      * 

27.)  Dowody  iawne  o  JestnoJci  Boga  przez  J.  X.dela 
Mothe  Ferfelona  Arcyb :  Kameraccn.  prscywiedzio- 
ne;  z  francuzk.  na  polskie  przełożone,  w  Warszaw, 
w  druk.  Milzlerowski^y  1772.  "* 

38.)  Simona  Simonidesa  Jóel  prorok  siaro  -  zakonny 
do  Klemensa  VIQ.  papieża,  z  łacińskiego  wier- 
szem polskim  nieiylmowym  przełożony,  w  Warz* 
szawie  w  druk.  ScnoL  Piar.  1772  in  8vo. 

ag.)  T.  Pelrouiusza  Arbitra  Farsalia,  albo  wiersz 
o  woynie  domowey,  między  Pómpeiuszem  i  Ce- 
zarem. Przydane  są  drobnjeysze  ,tegoź  autora 
poezye  i  przypiski  iłomacza  na  końcu,  w  Warss^ 
w  dicuk.  Mitzierowstiey  1772  8vo. 
*  3o.)  KI.  KlaudyanaoporwanmProzerpiny  ksiągUŁ 
eta  przekład.  Wincent^o  z  Unichowa  Ustrzyc- 
kiego  cdycya  3  przydatkiem  nowym  dzieł  rymo— 
tworskicn  tegoż  autora  od  innych  przełożonych, 
przez  wydawcę  powiększona,  w  Warsz.  w  druk. 
Coli.  S.  J.  1772  8vo. 

3i.)  Listy  Erasta  do  Lucyndy  wierszem  polskim* 
ac  si  z  francuz,  w  Warszaw,  w  druk.  Mitzler.  177* 
8vo. 

32.)  Załnszczyzny,  Albo  zbiór  rytmów  oyczystych  Jó^ 
zefowi  Hrabi  na  Zaluskach  Junoszy   Zaius]uemU| 
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bisk.  Kilów,  elc  rózDymi  cza^y,  z  rózaych  okoli- 
czności, od  autora  przypisanych ,  a  teraz  w  druk 
razem  przez  niegpz  poąanycb*  tamie  w  łeyi^  i^yS 
ia  8vo. 
33.)  Thbasz  albo  Tobiasz  stary.  Tragi  — ^  komedya 
w  5  aktach  wiers/.em  nierytinowym*z  łacińskiego 
rCoRNBi^ii  SCHONAEI)  tamie  w  teyię  1773  in 

34.)  Ządzeludzkie  komedya  w  1  akcie,  prozą  z  łaciń- 
skiego (  P.  Gabr,  Franc.  le  Jay  S.  J.)  w  War- 
szaw- w  druk.  Mitzler.  1773  8vo. 
*  35})  O  przyjeździe  Królowy  Bony  do  Polski,  Rzecz 
z  .rukopisma  pewnego  wyorana  tv  Lipsku 
(w  W^arsz.^w  druk.  Mitzler.  1773  8vo. 

36.)  Zgoda  między  frrluną-icnolą  przywrócona.  Dra- 
ma w  iednym  akcie  prozą  (z  łacins.  P  Gabr.  le 
Jay)   w  Warsź.  w  druk.  Mitzler.  1774810. 

Sy.)  Angeli  Dufini He,  Carmina  selecta^  Anioła  Du- 
ryuiego,     ArcyT)isk.     Ancyrańskiego    przeszłego 
wJCrólcwstwie  pokk.  nuncyusza  Apost  wiersze' 
wybrajoe  przekład.  J.  Ei  Mi  W  Warsz.   w  druk. 
Mitzler.  1775  in  8vo  63  stron, 

38.)    Stopnie  w  przepaść  Ateizmu    prowadzące :  dla 

frzest rogi  1  naprawy  libertynów,  przez  jBudoxa 
rawowierskiego    odkrytej   w  Warsz.    W    druk. 
Mitzler.  17  76111 8vo. 

39^)  Osnowa  polska  mryśli  francuskich,  tamie  w  teyie 
1776  in  8vo, 

4o.)  Mowa  Liwii  Cesarzowey  do  Mecenasa  o  poezyi 
:&  francuz.  (P.,  de  Scndery)  oyczystą  prozą  prze- 
Xoźona«  w  Warsz,  w  druk,  Mitzler.  1776  8vo. 

4i.)  Myś)i  moralne  o  przymiotach  niewiary  zamę- 

in^y,  dla  wzoru  i  poźytktt  płci  bialey,  tak  w  za- 

męscin  źyiącey,  iako  tez  do  niego  zabieraiącey  się 

krótko  zebrane,   tamie  w  teyie  1776  in  8vo  * 

4a.)  Fedra  Aug.  Ceff.  wyzwoleńca,  baiek  Ezopowych 
.ksiąg  5,  przydane  są  Gahryasza  Greczyna  rytmy 
poczwórne     ( Tetmslycha )   przekład.     J.    E.    M. 
Vł  Warsz*  w  druk.  Mitzler.  1777.  8vo  lat,  pol.  - 
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*  43.)  Rftlflcya  S^fera  MuralowicŁf ,  posprawunkahdo 

rersyi  od  Zygni.  III.  K.  P.  r.   i6oa  wysianego. 

Rzec2  z  star^^go  ręko  -  pifiina  wybrana  i  do  dnJ^a 

podana,  ^amić^  u^teyie  1777  8vo. 

44.)    Apirt  wiernek  wiftroloitiny  za  zBradę  akarany. 

Rzecz    z  satyryku    Jana    BarUainf^za   wybijana,  i 

'     •  ^  prozy  laciiiskicy  na  wi«rsz     polski  przefoźona* 

ib ),  Walgierz  jftrabia  z  .Tyńca  historya  poiską 
c)  Haly  -  beg  historya  Perska,  (d)  Opisania 
okropnego  przypadku  zdarzonego,  w  pewney  fa- 
milii 7a  panowania  w  Polszczę  Augusta  IL  etc, 
w  Warsz.  w  druk,  J.  K,  Mci  i  Rzptplt  korpn. 
kadet. '1778  in  8vo. 

45,)  Przypadki  znakomite  częścią  z  hifitoryi  pisma  S. 
czQ8Cią  z  dzieiów  starożytnych  Greckich  i  Rzym- 
skich wybrane  wierszem  lacimkim  przez  Gabr. 
Fi*aiic  le  Jay  S.  J.  określone,  rytmem  polskim 
przez  J.  E.  M.  przełożone,  w  Warsz,  w>  druk, 
Nad  w.  7.  K.  Alej  1779  in  8vo» 

*  46.)  Skarb  w  ziemi  ukryty:  nieimiertelna  w  śmiertel- 

nym ciele  dusza,  albo  szacunek  duszy  ludzkiey 
rrzez  X.  Młkotaia  Jąsi^iewic^a.  kanonika  Chełmsk. 
Łowick.  wierszem  oyczyslym  opisany,  opiu  po^ 
athiimumyr  Warsz.  iĄ^t^yie  druk,  1^79  in  8vo. 
47.)  M^ka  Chrystusowa,  ze  wszyslkiemi  okoliczao- 
^ciami,  na  sio  czystek,  i  tyleż  Krótkich  uwag  po^ 
dzitlona  etc.  z  łacińskiego  na  polsk.  przełożona. 
w  Warszawie,  wdruk,  nadw.  I.  K.  M.  1780.  Biro. 

48.)  Lekarstwo  niebieskie  przeciwko  naglćy  i  nie- 
spodziewan^y  cmlcrci  etc.  z  łacińskiego.  jirUido^ 
tum  Coetesłe  (książki  w  Rzymie  r.  I7a3  wy-^ 
•daney*J  na  polskie  przełożone  x  prsydaikiem  nic»- 
których  rzeczy  6sobilych,  w  Wai^sz.  w  drak, 
Korp.  Kadet.  1780  in  8vo, 

49.)  Zbiór  mnieyszydi  poezyi.w  Warsz.  u  Grela  lySa 
in  8ro. 

DrobnieysŁe  zaś  rzeczy,,  tylko   w  pisroach 
perycdycznych    rużuemi   czasami     drukoMia- 
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5o.)  Uwagi  Q  przyczynie  namiętności  Itidzkiey ,  o  sa- 
mych tudzież  namiętnościach.  Patr*  ^  Monito- 
rze na  R.  P.  1771  od  k.  762  do  888. 

3i.)  Pif  śni  Horacyiis2owe,ogóI(^m  106.  OhacfcTom  Ii  U. 
pieśni  wszystkich  Horacynsza,  przekładania  róż- 
nych, w  Warszawie  1773  in  8vo. 

52.)  Satyiy  1  listy  niektóre  tegoż  poety,  ogółem 
24;  w  Monitoracn  róirismi  ctafty  umieszczone. 

53.)  Odado  pokoiu.     ff^  Mhawtachprtfiemn.  tomY' 
k,  2a5.  Wiek  pa3tei'8k"i,  Idyllum  z  Cresseta.  tamie 
k.   24i.  —  O  naukach  wya^olonych    w  Europie 
za  czasów  Ludwika  XIV.  łamie  na  k.  267. 
2iAŁUSKI  JÓZEF  BisKup   Riiowski,   opisał 
'wierszem  różne  swe  przypadki  w  czdsie  nie- 
woli w  Kałudze^    JÓJ^f  zaś  MinasYtwicz ,    do- 
dawszy   swoich  ikkie  wierszy  epigrammaly- 
cznyćh  do  tego  się  ściigai^ćych^    wydal  ie  pod 
tytułem: 

Przypadki  niektóre  JW.  '  JX.  Józefa  Załuskiego 
brskupa  Kiiowśkiego ,  które'  mu  w  uiewoli  Moskiew- 
tfkiey  pół  szostoletniey  trafiły  r.  176^  —  ^T?'*  ^^^^'' 
szem  od  niego  podiX)znym  w  Regnowie  opiAiue  1773 
in  8vo  5  2  ^łron  Ścisłym,  drukiem. 

Nie  tak  dla  poezyi,  iako  raczey  dla  wielu 
szczegółów  9  które  Załuski  opisuie,  dziełko  to 
ma  sw|  cenę.  Dodane  przypiski  autora^  obia- 
6niai|  rozgałęzione  związki  iego  pokrewień- 
stwa z  rozmaitemi  domami.  Pisemko  to  wjoia- 
ł^y  zapewne  bardzo  ilości  drukowane,  mamy 
w  naszym  zbiorze. 

ŁESZCZYŃSRIStanisław  po  dwakrod  Królem 
Polskim  obrany,  a  na  koniec  iqdynie  przez 
-wsparcie  obcego  mocai^twa  przy  tytule  zosta-. 
v^iony,  żyi^cy  lat  89  od  1677  do  1766  roku, 
prócz  innych  dzieł,  (o  których  nizey  przy  filo- 
zofii), napisał: 


39?  JPbessya  dydaityczna 

Historyą  starego  i  nowego  Testamentu,  'wierszeią 
j^rukowancft  w  Nansy  w  Lotaryngii  1761  infol. 

§•  Wykład  pif  ma  S.  starego  1  nowego  testamentu,  nie-^ 
tyftó  co  da  wyrażeń  ia  histoi-yi  świętey  i  n)Oi;alnT  eh  nauk 
flsniey  wynikających,  ale  tez  co  do  nieiakiegoulatwie-* 
nia  trudności  wyroków  boskich  i  taicmnic  wiarj^  śnvi^ 
tey  t  nauką  kościoła  S.  katolickiego  rzymskiego  zga- 
dzaiący  ^\%^  dla  większey  uczciwości  tak  swi^ley  matę-  * 
ryi  i  dla  przyiemnieysTego  czytania  ovczyslvm  wier- 
szem ułożony  przez  X  M akcina  KUl[lZ!ENiffi€KlIU 
GO  3oG  Jesu»  J769  JW,  |46  ^rori,     ^ 


§.  Dzieie .  piJ»nia  S.  które  oznaccaią  stworzenie  świa- 
ta oraz  inne  taicmnice  7'odowit'vm  rytmem  opijane 
nrzez  Rafała  z  Guzowa  GUZ0\\^SKUEG0 Kasztelana 
Przemęckiego  i  1.  d.  ogliiszonc  w  roku  1782  w  Łowi- 
czu w  drukf^rni  J.  O.X.  Pry9]asain4to4oS  Uf  on. 

§.  Szcz^śHwośd  iycia  wie3''skiego  wierszem  oyczystym 
opisana,  w    Łowiczu   "w  drukarni   J,    O,  X,  Fiymasą 

J777  8vo  &^stron^ 

(FuLGBNTĄ  ^KAMINSKTKGO)  woyny  Greckie 
T  porta  otloraańską,  dzieUioMi.j  }tTz%^o  Kas(ryota 
!Xcia  Albańskiego,  przezwanemu  Skand^rhek,  wslawto- 
ne.  w  Wilnie  u  Fiią|*QW  1773  8vo  io3  stron. 

§.  Spor  rypaolworski  mtętl^ycInraTcaTni  miodu  twi* 
pa  koncyliacyć),  po^rzednicaą  z^goó,z^ny.  w  Warszawie 
p  Grela  1786  in8vQ,  lisiron^  — 

§.  Głos  obywatela  dobrze  swey  oycfysinic  życrącp^o, 
do  narodu  polsWcgo  za  dobrem  pulilicziicniprztciiłko 
prywatnemu  i  wszelkiey  hlt>ii>'^ai»vosci ,  dla  kmb^('^o 
wniu^  rzeczy  z*»branych  wy roKn,  rymem  ułożony  i  do 
druku  podany,   bez  m.  1788  8vo  3^6  fiłnm^ 

Prócz  narzehąń  na  zej  sncie  i  demoralLiacyi 
powszechna,  a  wsatczególności  na  w  ady  i  zdru- 

I 


treści  opisuiącey.  SgS 

foiości  nairodowe,  iest  oraz  historyia  Polska 
od  LecTia  począwszy*,  aż  do  Króla  Stani«ława 
Augusta  na  199  stronach  ^'•śc  proz^aicznym 
wierszem  opisana.  Toż  dzieło^  pod  tymże  ty- 
tułem, lecz  z  napisem:  roku  Jbog.  w  Warsza^ 
wit  (rr.eczy wiście  w  Grodnie)  odświeżone.* 
Kie  iest  to  iednak  przedrukowanie  dzieła,  ale 
tylko  tytułu.  (Jest  w  Bibl;  f .  Kwiatkowskiego).^ 

$.  Seymiki  przez  F^  M*  het  m/.  1790  roku  4 to  a4 

Wytknięte  $|  w  tym  wierszu  zwyczaie  i- 
nadnźycia,  przy  zgromad':eniach  tegorodzaiu 
^TTfczayne.     ( Jest  u  P.  Kwiatkowskiego  ). 

TREMBECKIEGO  Stanisława  ZoBiowIca  {t.  i 
ofrod  Szezemego  Potochlego  na  U  tramie)  w  sposobie,  to- 
po^rafirłnyijfi  opisajia.— w  Lipsku  (rzeczYwiściewffil'- 
me  u  Zawadziic^-ó)  1806  larao  4q  stron.  — 

Miłe  pisemko,  lecz  co  do  istotnych  rymo- 
tworozych  zalet,  prze ważaicce  mnóstwo  ogro- 
■mych  foliałów  rymowanych,  (Q  innych 
Trębeckiego  pismach  ob.  wyż^y  k.  308). 

GODEBSKTEGO     Cypryana    Pułkownika 
woysk  Polskich,  rodem  z  Polesia  Wołyńskie- 
go, poległego  w  bitwie    pod  Raszynem   1809 
toku  w  44  życia' (a). 
1.)  Grenadycr  filozof,  powiei<$  praWdziwa  wyięta 
%  dziepnika  podróży  roku  1799^  in8vo.88  stron^. 


l«)  'V^ri«doTapic  o  iyciu  t  pbmach  Godebtkie^o  »  ohacz  w/Pamiętni^ 
lu  'WWsKAWtfkim  Osińskiego  1809  N.  TV.  i  pbrhwalc^iego  jn-zez 
^oz.  K*1m9.  iSzaoiawskłego  ua  posieilzenia  Kiói*  Cowarzy^rwa 
|nrz)j«ct<>t  n::uk,  czyuaci.  drukowaną  w  Warsiz.  11  Piiar.  i8iu  in  3. 
wm  i  juiiemt  ą^osami  na  pubUcz.  poaiedi.  Towarz.  J.  aa.  Gru- 
dnia 1809.  nuanenu. 


39^  Poezya  dydaktyczną 

Wiersz  ten  iest  nieiaKo  historyj  podróży 
autora  z  Mantui  do  Paryża,  „  Myśli  piękne  i 
dowcipne  (móv  Szaniawski  w  pochwale  Go- 
debskiego  k.  92),  zwi§zek  zdarzeń  nader  tra- 
fny  i  ciągle  uwagę  oraz  oczekiwanie  czytelnika 
natcżai|cy5  styl  płynny  i  mile  ubarwiony,  ia- 
wnemi  sę  i  od  wielu  przyzwoitych  sędziów  da- 
wno u^nanemi  zaletami  j)isma,.  którą  w  swym 
rodzaiu,liczonembydimożepomi§dzy  wzorowe 
płody  literatury  narodowcy.*^ 

2.)  Wier**  do  legionów  polskich,  z  krotką  przed  nio«' 

wą ,  w   którey  iest  wiadomość    o  tychże  l^ach. 

w  Warsz  i8o5  in  8vo  ai  Hroh. 

,, Pismo  to  (pisze  teuaaze  Szaniawski)  było 
.owocem  wezbranego  czucia^  janoszonego  nie- 
iako  ku  szlachetney  rozpacziy^  owocem  za- 
wczesney  niecierpliwości,  a  nadewszystko  (iąk 
to  sam  aiator  często  wyznawał),  nie  dosd  prze- 
widui§cey  w  j^olityce  rachuby.  Znakomitsze 
czyny  rodaków  i  towarzyszów  swoich  opiewa 
tam  Oodebski  pięknemi  i  płynnetiai  rymy- 
Wzniosłość  myśli,  żywość  uczucia^  piękność 
poezyynych  obrazów  i  podobieństw ,  znamio- 
nui|  na  każdey  karcie  ten  twór  powabny." 

Ludwik  zaś  Osiński  (w  przytoczonym  nu» 
merze  pamiętnika)  takowa  podaie  charakter?^* 
stykę  poezyi  Godebskiego :  „S|dz§c  z  tego,  co 
publiczności  udzielonem  było,  powiedzieć? 
można,  iż  Godebski  co  do  gładkości,  natiiral> 
ńości  i  dowcipu,  znakomite  w  rzędzie  naro- 
dowych poetów  otrzyma  mieysce.  .  Zdaie  się, 
iż  rodzaiem  iego ,  w  którj^mby  naywiccey  ce- 
lował, były  satyry.  Urywkowe  iejo  w  tym  ro- 
dzaiu  pisma,  nie  mai|c gromi|cego  tonu  /i^e^e- 
nala^  więcey  ł§czyły  w  sobie  przyiemney  żar* 
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tobli^ości  Horacjrusza;  a  nie  dochodząc  rząd* 
luey  delikatności  Krasickiego^  bardziey  trafiały 
w  złośliwość  Boala.^^ 

Nad  to  ^  wiele  drobnicyszych  iego  poezyi 
znayduie  si§  w  Zabawach  ^przyiemnych  i  po* 
iytecznych^  które  wspólnie  z  Xawcrym 
KOSECRIM  wydawał  w  Warszawie  uLebrun. 
1805  ia  8vo  5  tomików. 

Ignacego  BYKOWSKIEGO  kościół  sławy^  po-^ 
tm^.  w  Wilnie  u  Piiarów  1799  iu  8vo  ia5  stron.  Lecz' 
lid  od  6S  strony  zarzyna  się  prozą  opis  *iycia  ZoroasŁra 
ctyUpoczątei  'Gwebrów. 

(KAROLEGO  Teopiła  Piiara,  urodzonego  w  War- 
ttawie  1739  roku) 

Odpowiedź  chrzeiciańskiego  prostaka  na  nic^ 
kt^re  narzuty  wiersza.  Ćluźnierskiego.  Znayduie  si^ 
w  !ey  odpowiedzi  proite  i  rzetelne  wyłuszczenie 
praednieyszych  prawd  i  pobudek  wiary  cbrzesclań^* 
'skach  ostrzeżenie,  Względem  nayszko^ 
-  ■'-  ludzkie  zarazy  która  iest  ukryta 


Hyń^kich  nauczycielów,  czyli  wolriych 
walarzów  i  nowych  illuminatów.  w  'W^arszawłe  u  XX. 
Kiarów  1801  iu  oro  l'ext  P'ferszem  do  6^\przypisii  da* 
ky  do  ^  strony 

'  iDobra  i  szczera  chcd  autora  iest  widoczna 
w  całćm  dziele.  -^  Inne  zaś  pisma  iego,  obacz 
niż^y  i  w  Bielskiego  Vita  ęt  scripta  Piarisiarum 
na  k;  145. 

'  M.  W.  (Michał  WYSZKOWSKI)  opisał 
na  wzór  Krasickiego ,  prozę  częstym  przepl a* 
tan^  wierszem,  w  tonie  nader  przyiemnym  -Po- 
dr5i  do  Gdańska  w  reku  m8o3;  drnkowan^i  wpa- 
Bnetniku  Warszaw-akim  i8o4.  Miesiąc  Listo-*, 
ptd  f  Grudzień.  — 

"WĘŻYK  Franciszek  wygotował  j)oema  pod 
tytułem:  Okolice  Krakowa^  którego  pieśni  pier- 
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ws^a  i  droga  ^  drukowane  w  pamiętniku  War- 
szawskim 1809  Wro  VIIT.  i  IX. 

NIEMCE  VVIC5Zx\  JuLiAtiA  śpiewy  histpry- 
A^.ne,  poiedynczo  drukowane  wpamięt*  Warsz. 
1809  i  1810  roku.  — 

b.)  Tlómactenia  poezyi  opisui§cey. 
B  E  S  S  E  U  S  Z. 

Hcraklit  chrześciauski  X.  Piotra  Besseusza  z  laciń* 
skiego  texUi  przez  X.  Mateusza  Ignacego  KUU- 
,  GO WS KIEGO  stolice  apostoUkiey  iprotonotaryussa, 
Archidyakona  fiakowieńskiego,  proposzcza  i  Plebana 
Wolpińskiego,  wierszem  polskim  wyrażony.  Miasto 
rozdziałów  na  dni  sześć  1  wieczności  sześć  rozporząJzo* 
ny,  z  przydatkiem  sicdmey  nocy,  takie  z  przydatkiem 
kunsztów  poełyckich  w  r^inych  mieyscach.  w  War- 
szawie w  drukarni  XX.  Piiarów  1694  in  -fto  3a5 
atron. 

Rsięgi  poiedynczc  maic  takie  napis  HerakH- 
ta  chrześcijańskiego  albo  grzesznika  pokutuiącego 
lamentu  dzień  pierwszy  i  t.  d. 

D  E  ]£  I  L. 

'    Obaez  między  poetami  dydaktycznemi  na 
karcie  344. 

(GELLERT.) 

Przyiaciel  ludzi  poema  z  niemieckiego  (przezJoHAf 
^CECo  STAWIARSłCIEGO)  w  Warszawie  1800  uZa- 
wadzkiey  ia  4to  16  sOon. 

H  O  N  D  E  JVI  I  U  S  Z. 

Rzewnosłodki  glos  lancia  umieraiąc^ico,  tlbt 
pienia  przewdzięczne  A^''.  Oy.  Jana  HoNDEMlOSZA  *>ifj 
wodo  i  m^jce  Chrysluso\^ey,  z  larińskiego  ua  polm 
świeżo  przellomaczoiiy  przez  X.  KlemUNŚaBOLB- 
SŁAWIUSA  Minorytę  Reformata  Gwardyana  Got^0^ 


tłómaczenia  poesyi  cpisuiącey.     ^97 

kie^  i664  w  Poznaniu  u  wdo-wy  Woyc.  Regulima 
i655  fol,  87  stron.  •—  Wiersze  polskie  są  olmJb  łaciti^ 
$tich.    — 

HORACTUSZ.     )^ 

Listy  przekładania  Dmochowskiego^  o]?acs  , 
k-  327.  ' 

K  LTl  T  S  T.  ,     ' 

Wiosna  'Wiersz  CE.  Kleysta  przeHadanfa  Jana 
STGCZKIEWICZA  we  Lwowie  w  drukarni  Klerów- 
•  du«y  i8oa5To  maj.   19  stron. 

Fi^zejklad  ten  wierny^  bardzo  $ię  mile  czyta. 

Ł  E  G  U  W  E. 

Zalaty  kol>iet,poenia przekładania  Józefa  KOS- 
SAKOWSKIEGO, w  Warszawie  w  drakami  prz^ 
Noivolipiu  1 8o3.  in  8. 

Rontrfakcya,  pod  tymże  tytułem  i  niby 
w  tey  drukarni  y  lecz  widać  inny  druk ,  in  8vo 
33  strony.  Trzecie  wy  danie ,  pomnożone  wier- 
szem do  kobiet  P-SĘWESAN  (St,  Yincent)  w  Kra^ 
kowie  w  drukami  Greblowskiiy  1S13  in;  i2mo 
47  stroń.  -^  .  . 

P  O  P  E     Alexander. 

Początki  moralności  czyli  wiersz  filozoficzny 
ocilowieku  przez,  X.  A.  CYANKIEWICZA  akądc^ 
nukt  przełożony,  w  Krak.  u  Grebla  1788  in  8vo  ia3 

Toź  poema,  i  rytm  o  krytyce  innego  tló- 
amcza,  wyszło  pod  tytułem: 

PoGcmata  moralne  i  krytyczne ,  czyli  początki  oby- 
wayjioici  i  śmakowitoici ,  z  angielskiego  iczyka  ?•  Po- 
pa, na  francuski  wiersz  przez  X.  du  Resncl  a  teraz  na 
poŁkiprzez  F.  H.  J.  P.  K.  M.  ( t.  i.  Franc.  PODO- 
SKTeĆO  Kasztele  Mazow.)  przełożone,  w  Warszawie 
u  IXiif.  1787  in  8vo  10 1  stron. 
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T  O  M  P  S  O  N 

# 

Cztery  pory  roku ,  z  ktcjrych  wyijtek  opis 
lata  wybornym  przetoźoay  wierszem  ]pnez 
Konstantego  TYMIENIECKIEGO  iestdnh 
kowany  w  pamiętnilia  Yi^arszawsKim  i&io 
NrolY. 

WOLTER. 

Wiera*  człowieku  przczWoUpi'a  {tłomact&i:a 
CHODANflEGO)  w  Krakowie,  1795  u  Maja  in  8vo 
64  stron. 

Ustawa  natuty  przez  Woliera  do  Fryderyka  W. 
W  Fcriity  (w  Krak.)  1795.  ia  8.  33.  stron. 

To/,  poema  przedrukowane  pod  tytułem: 

O  prawie  przyrodfson^m  prze*  W  clfera  io  Fry- 
diyka  II.  Króla  Pruskiego  z ^rancuzkiego  przez  Stefa- 
na CHO\iŁNTO\YSKIEGO.  2  cdycya  w  Kmkowit 
a 802  u  Grebla  8vo  29  stron. 

Rymopisłno  Wottera  nad  losem  zawistnym  Lisbony 
V  Basie  {w  PFarsutufie)  1780  8vo  ieden  (uriusi. 

^.    5.     B  a  y  k  i. 

a, )  Oryginalne. 

.  P  da wniey szych  pisarzy  naszych^  nie  wi- 
dać śladu  nawet  tego  gatunku  poezyi,  a  w  pe- 
wnym względzie  możnaby  i  przyczynf  t^^ 
naznaczyć.  Bayka  zawiera  pra\vdę  lub  mortl 
ukryty  pod  podobieństwem,  wys'iawui|c  zwi^ 
rzęttt  albo  istoty  nieżywotne  iako  istpty  dziaU- 
i^cf.  Pocz§tkiem  baiek  była  boiaźn,  idłat^ 
go  tez  niewolnikowi  (Ezopowi)  pierwsze  ich 
użycie  przypisuig.  Lecz  w  narodzie  nas«yni> 
gdzie  każdy  mógł  śmiało  zdanie  swoie  wfnn* 
rzyć  i  otwarcie  na  bezpi'awia  "wszelkiego  |t- 
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tunku  powstawać,  mepotn^eba  było  udawać  się 
do  allegoryi. 

Dawnieyszego  pisarza  baiek  w  literaturze 
niiSzey  nieznamy,  iak  Xcja  JABŁONOWSKIE- 
GO Ja  naStanisława,  Woiewod^  Ruskiego, 
który  to  męż  nauki  wielce  kochai§cy,  umarł 
175J  roku.  Dzieło  iego  tu  nalez|ce  wyszło  pod 
tytułem: 

Nowy  Ezop  polski  czyli  zycicEzopa  i  sto  oko  Baiek 
wybranych  z  ksiąg  różnych  autorów,  niektórych  tez 
£2opa  ,  niektórych  samego  autora  inwencyi,  wierszem 
z  \xi\k\  priy  kazdey  moralixacyą  spisane  prze*  Ja- 
bloDOwskiógo  i.  t  d.  w  Lipsku  u  /ędrzeia  Ceydlera 
ijSiin  8vo  aoSsiro/i— prjBerfriiiowflfze  n^.  Lipsku  ijGj 
inSro. 

Ponieważ  sto  tylko  cxemplarzów  piękniey- 
szego  pierwszego  •M^ydania  wybito ,  z  t^d  rzas}- 
ko8c  t^Y  pierwszey  edycyi   (b).   —  Troć  wy- 
^wszy  Argenidę  Barklaiusza  ,  tłómaczenia  Po- 
tockiego,   iako  pierwszy  tom  biblioteki  pol* 
skićy,  nazwał  ten  zbiór  baiek  drugim  tomem 
teyie  biblioteki.  —   Przedrukowane  nakładem 
Stanisł.  Słowińskiego  księgarza  Warsz.  bez  wy- 
raienia    mieysca   (w  Supraślu)    1750  in  8vo 
244  stron.  —  Dmochowski  (cy  takie  dat  o  Ja- 
błonowskiego baykach  zdanie: 
Nie  z  dużym  smakiem  ciytam  sto  baiek  1  oko, 
^Elsecz  dobra  ale  wiersze  niezgrabnie  się  wloką. 
Inne  Jana  Stan.  Jabłonowskiego  dzieła,  tak 
wknzem  iak  prozę,  s|: 
'%)  Zabawa  chrześciańska  c|yli    życie  i  męka  Pana 
Jezusa  wierszem,   bezimiennie    iĄyydane  we  Lwo- 
wie u  Jeiuitów  .lyoo^in  4 to  i5  ajjtuszy  ( d). 


(IF)  Zaiuki  bihlioł.  poełarum.  K.  43. 
ifi}  "W   Sztuce  nrmotworczć y  na  k.  57. 
\lĄ  ZAŁVSKi  iibl  poeu  p.  4a. 
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3.)  Historya  obrazu  Nayświęt*  Maryi  Panoy  Sokal- 
skiey,  z  przyłączeniem  różnych  modlitw^  wierszem 
Mre  Lwowie  17^4  in  4lo  3a  stron  (e). 

4.)  Fenclona  historya  Teleraaka,  z  francusldegowi«i- 
szem  przełożona,  w  Sandomierzu  iyi6  in  fol. 
Niesiecki    w   swym    herbarzu    i   Krasicki 
w  Zbiorze  wiadomościpotrzebnieySŁych,   na- 
6tcpui§ce  leszcze  tego  JabłonowsKiego  prz;ta« 
czaif  pisma: 
5.)  Modlitwy  na  post  wielki  prozą. 

6.)  Traktacik  o  opatrano^iboskiey,  we  Lwowie  1717* 

'7.)  Traktat  o  niepokolanem  poczęciu  N.  M.  P.  zhi- 
szpaiiskiego  i  francuskiego  przetfomaciony. 

8.)  Myili  penitenta  oplakuiącego  rosikoszy  iwia- 
towe. 

9.)  Skmpnł  bez  skrupułu  {iv&  LwoiUfie)  if^i^ 
4to  o  Łiórem  piśmie  cbacz  nizey, 

10.)    Oratio  ad  regent  Poloniae  Auguałum  IL  ntwu- 
nme  eUcłum,  Cra^osf  ^^97*   . 

Fbanc.  Dyoniz.  RNTAZNINA  bayki  ipowit- 
ści  w  trzech  Księgach,  wyszły  w  Warszawie 
1776  in  8vo,  — przedrukowane  w  zbiorze  dwd 
iago  w  tomie  trzecim.  (  O  innych  iego  pismwh 
cbacz  wyżey  k.  302). 

Ignacy  Hrabia  KRASICKI  z  starożytney  fo* 
milii  w^  Woiewod.  Ruskiem  urodzony  1734  ^ 
ku.  W  Kraiu  swe  wychowanie  ^ikonczywszjr, 
późniey  Niemcy,  Francyj  i  Włochy  ?Łwied*it 
Z  kanonii  Przemysk^'y  na  Warmińsk|  posu- 
nięty, wkrótce  iBiskupstwo  Warmińskie  otrzy- 
mał ,  na  którem  naypicknieysze  i  nayczynniey* 
8ze  lata  życia  swego  przepędził.    Mianowany 


^t)  Tamże. 

A^ 
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ArcybisKapem  Gnieznieńsłiiin  1705  roKu^  pia- 
«towal  tę  pierwszę  niegdyś  w  PolszcD^.e  ducho- 
wna dostoyność,  aż  do  śmierci,  Która  w  67 
roku,  igoi  pasmo  dni  iego  przerwała  (e).  — 

lirasicki  zdaie  się  potwierdzać  myśl,  wzglę- 
dem pisarfów  baiek  w  narodzie  naszym  y  wy- 
iiy  rzacon§.  Będ§c  on  bowiem  Biskupem 
Warminjjkim,    dostał  się,    w  roku  1773  pi*^y 

Cierwszym  Polski  podzielę,    pod  panowanie 
^ruskie,    gdzie  przez  stosunki  przyzwoitości, 
tak  iak  czuł  pisać  niemógL    Myśl  ta,  którey 
iasnc  rozwikłanie   w  dusiiy  Krasickiego  może 
nawet  bie  nastąpiło,  mogła  go  nakłonić  do  alle- 
goryi   czyli  pisania  baiek,    w  których , przez 
zwięzłość^    prostotę  szlachetna  i  traihe  tiader 
prawdy,    d.o  naywyższego  podniósł  się  stopnia 
doskonc^ości,  tak  dalece,  iż  śmiało  obok  La- 
fontena   umieszczonym  bydź  może.     Słusznie 
zatfliin   powiedział   Dmochowski    w  pochwale 
Krasickiego ,    czytan^y  na  posiedzeniu  Towa- 
warzystwa  Warszawskiągo ,  że  gdyby  hic  wię- ' 
t6j  nie  zrobił  nad  Satyry  i  Saykiy  itiżby  0tan|ł 
na.  czele  poetów  Polskich.    Tenże  w  innem 
iDieyscu,  tak  o  baykach  napiskł  (f):  „Takie  ^ 
W  nich  ^wdzięki  rozlane!   iak  myśl  szczęśliwa! 
iah  trafne  obroty!   iak  wyraz  iego  tchnie  śzcze- 
rościł  i  niewinna  pi^ostotf !  Trudjio  iest  w  roz- 
Jbieraniu    okazywać    to>    cz6gó   Saino  uczucie 
iest  iedynym  sędzia."  ^-*  W  sztUće  zdś  rymo- 
twórcxćy  (pa  k<  1 1 )  takićl  dał  zdanie : 


(•)  Zycie  Krasitcliegó  opisnt  Dmocliowtki ^  czytane  ba  posiedzeniu 
Tfow*TZt  Warsz.  przyiaciót  nauk;  wydrtikoi^aAe  na  -czele  pier- 
-wszego  tomu  dziet  iego  1  w  Roczu;  Towarzy^Łtejt  w  couilt  !• 

(f)  Obacx  w  cym  Opisift  :2)Cia  na  L  &im« 


V 
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Niechayi©  nigdy    A)dlo<ć  pium  IwoJch  nie  8Epeci| 
A4ozna   pif:ać    Mzlaciietnie  i  dla  Bamych  dzieci. 
Ten  ro  czerpa  z  pran^dziwey   wod^  llipokreny, 
CoVyrownal  Ezopom,   przewyższył   Fonteny,    ^ 
Wszystkie  wdzięki  dowcipu  w  dziełach  swoich  mieici| 
SzIachetiiTC  bayki  prawi,  przystoyinc  się  picscŁ  — 

Bayki  Rrasichiego  wyszły  naprzód  oJioto 
1780  roku,  w  czterech  księgach  w  Warszawie 
u  tjrrella,  W  zbiorze  zaś  dzieł  iego,  \>ydanyni 
przez  Dmochowskiego,  przydane  S|  iesŁCze 
cztery  księgi  nowych  baiek,  w  każdey  *w 
Księdze  około  20  się  znayduie.  Razem  pn«* 
drukowane  po  kilkakroć  w  Warszawie  uPii^ 
rów  z  przydatkiem  idlkunastu  baiek  róinych 
autorów  w  roku  1806  i  następnych.  21naczu* 
wprawdzie  częśd  baiek  Krasickiego,  iest  iłó- 
meczeniem  z  różnych  autorów,  lecz  więksi^ 
ich  część  oryginalnie  przez  niego  iest  napisa- 
na (g).  Wypiieniemy  tu  oraz  inne  pisma  lvra« 
sicłiiego,  (zachowuicc  zdanie  do.mieysca, 
gdzi«  z  porzc^ku  materyi  mowa  o  nich  wsicze* 
gólności  będzie),  -podjług  porz^dKu  w  zbiorze 
dzieł  iegó  przez  Dmochowskiego  wydanym. 
w  Warszawie  uPiiarów  i8og — 8o4in8vomaj. 
lO  tomów. 

Tom  i.  JSa  czele  iest  motw  Franciszka  Dmocho- 
W.*5ki€go  rM  olx:hod pamiątki  Krasickiego  miana  napo^ 
eiedzieniu  towarz.  ff^arw.  prs^aciol  nauk  w  Gruwm 
1801  roku. 


(g)  Kroickiego  k«Tki,  IV  kttfgi  prEetoijt  na  ic^lT  NieBuełśif 
i  wicrsxem  iamj>ow3im  w  prawoŁiwie  Ri^iOsWy  £acii>ie  io^ 
chim  MjttuaruHT  oezimieimie^  ipn^branem  tjtko  naxwWkiA 
nauczyciela  rolnika  (P<t€dagogus  Agricola)  ^wjdxa9  w^W*- 
iZAwic  u  I)uf«ra  1796.  in  b.  pAmiątce  tego  czići  p^ocb^  iBfł«i 
autom  eraniai^ki  niemiecki^y  dla  Polaków,  tako  trottfiittMi 
prsewooiiikowi  *iiiIo(k>^  moi^y,  s  roarzewniemam  po^wifctf* 
Izy  oayczubz^y  wdzlfcznoacj.  ^ 
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i.J  ]Vty«zeU  w  dziesięcia  pieśniach* 
2.)  Monachomachia  w  6  pieśniach.  ^ 
3.)  Aiityraonachgmachia  w  6  pieśniach. 
4.)  Woyna  Chocimska  w  XlL  pieśniach.    ' 
5.)  Pieśui  Ossyana. 

Tom  ii. 
l.^  Bayki  i  przypowieści*      \ 
a.)  Satyry. 
3.)  Listy  wierszem* 

4.^  Wiersze  róine,  we  dw<$ch  częściach. 
Tom  iii.  caaly  y  zaięty  iest  wiadomością    o  rymo-^ . 
twórstwie  i  rymotworcach  różnych  narodów^  z  przy- 
toczeniem wyimków,  Krasickiego  lub  innych  tioma- 
.cienia. 

Tom  IV.  i  następne^  obcymuią  dzieła  prozą  pisane. 
.W  tym  zaś,  iest  pan  Podstoli.  — 
T^Ott  V.  zawiera, 
i.*)  Doświadczyńskiego  przypadki* 
a.)  Hitrtoryą  na  dwie  księgi  podzielotią* 
3^  Li«ty  p  ogrodach.  ^ 

TOM  YL  Powieści  i  uwagi  tak  z  obcych  tlomaczo- 
ne  lub  naśladowane  pisarzy,   iako  leź  oryginalne.  — 

Tom  VIL  Rozmowy  zmarłych,  w  części  z  Lucy- 
ana  tlómaczone,  w  części  na  wzór  tych  i  Tenelona 
oryginalnie  napisane.  — 

Tom  VIIL  i  IX  zawieraią  tłomaczenia  żywotów 
PlcUr^ia.  —         ' 

Tom  X.  Życia  zacnych  m^ów  na  wzór  Plutarcłia. 

Napisał  prócz  tego  Krasicki:  Zbiór  wiado^ 
móki potrzehniey szych.  (O  którem  dziele  obacz 
wyi^y  k.  640 

Nadto  iest  Krasicki- autorem  kilku  komedyi, 
kltfre  pod  imieniem  Mi  chała  MO  WłŃSRIE. 
OO  iego  Sekretarza  (k*óremu  autor  swe  ręko- 
pisma  Komedyi  pod  tym  warunkiem  zwykł  był 
2Umiwac%  aieby  pod  iego  imieniem  na  widok 
puliliczny  wychodziły)   z  druku  wydane,  ia- 

26* 
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Ko  to:    Solennizant^   Łgarz  i  L  d.  o  Ktjrych 
ob  acz  między  homedyami. 

Wiersz  przeplatany  prozę  pod  tytułem: 
Organy^  Mrystawui|cy  okoliczności  i  osoby 
dziatai|ce  w  czasie  seymu  roku  17^9  znany 
mi  iest  tylko  w  rękopiśmie^  lubo  itainosó 
Jowcipu^  żywa  imaginacya,  owa  przyicnma 
gładkość  i  aworna  Sdtyiryczność^  godnem  go 
ze  wszech  miar  druku  czyni§^ 

Drobnieysze .  prócz  tego  poezye  i  kawałki 
pisane  prozę ,  abezimienufeMrydane^  znayda- 
i$  się  w  monitorze ,  owem  to  piśmie  peryody* 
cznym^  które  u  nas  za  StanisłaM'a  Augusta  epo- 
kę  stanowiło  we  względzie  zaprowadzenia  l^ 
pszego  smaku  w  literaturze* 

NARUSZEWICZ  Adam  (obacz  wyź^y  ^299 
i  niżey  miedzy  satyrykami)  pisai  także  bayiU| 
których  iedynaście  wyszło  z  druku,  w  tómic 
trzecim  dzieł  iego  poetyckich,  wydanych  wro- 
ku  1778.  Jest  w  nich  prawda  moralna ^  nie- 
kiedy przyiemna  trafność,  lecz^  nie  ma  oW^ 
przyiemn^y  prostoty,  która  bayki  Krasickiego 
tah  czyni  milemi. 

$.  B&ziMiEMNEGO  bayki  sabftwne  dla  rozrywki  my« 
i\i^  niepróznuiącyoi  doczytania  z  nrzydaaiem  takit 
ciekawych  wierszy  zebrane,  w  ŁowiczU  w  druk.  J.  O.  X 
rryma?»a  1783111  8vo  96«/ro/i.^— Maley  aą  zalety.^  '  * 

Bayki  i  przypowieści  lęzykjem  polskim  opiiaiie 
od  X.  Ignacego  TRĄPCZYNSKIEGO  księga  I 
w  Wars*,  w  druk.  Nad  w.  1787  in  Sro  109  stron  a  *9i 
baiet. 

NIEMCE  WICZAJ0LiANA(obacz  wyi^y  k.jjig-) 
mamy  bayki,  które  nieporównanie  yfji^ 
nad  Naruszewiczowe  zaymuij  mięysce^  a  wri?' 


łłómaozenie  baiek.  4o5 

wni  go  prawic  ^  Krasickim  stawiai^  (g). 
W  dziełach  icgo  pńcez  Tadeusza  Mostowskiego 
wydanych  9  iesŁ  ich  29^  lecz  późnićy  napisał 
i^^h  wicc^y,  które  równie  godne  S|  zachowa-' 
nia. 

Wal,  GLRSKIE&O  mamy  19  baiek >  które 
i  zmyśli  i  z  wykłada ,  mai§  zaletę.  Obacż 
między  pisarzami  sielanek. 

THĘBECRT  Stanisław  autorem  iest  kilku  ba- 
iek,drukowanych  między  innemiiegopoezyami^ 
o  których  obdcz  wy^ey  k  go8. 

Bayki  przez  Karola  TETMAIERA  w  Krakowie 
u  J.  ftlaia  iSia  in  ituno  i33  ^tron, 

Znayduięce  się  tu  sio  baiek ,  w  wifksz^y 
Cjsęści  oryginalnych^  dość  gładkim  wytoione 
są  wierszem* 

Bayki  przez  Wicentego  KAMIEŃSKIEGO,  wt 
Lwowie  drukiem  Joz.  Sznaydera  181  a  in  8vo  62  ^Łron. 

Jest  ta  44  baiek^  lecz  wiersz  nieco  zanie-* 
dbany.  — 

b.)  Tłómaczenie  baiek. 

EZOPA  bayki,  wierszem  polskim  ,  podty- 
tnłeni: 

Zwierciadło  zywey  prawdy,  w  Warsz.  nK.F.Szrci- 
bfva  i€86  in  8vo  *ic^o  stron.  Przedrukowane  pod  tytułem': 

Fabuły  Ezopowe.  w  Krakowie  i7o3  in8vo  i3o  stron, 
—  tamie  ijio  in  8vo  a44  stron  (h).  * 

£sup  w  wesołym  humorze  albo  wybrane  icgo  bay^ 
lei  9  naukami  moralnenii  tudzież  naypiękuieysze  baie* 
ea1d.FEDRA,  Pilpego  i  P.  Motte  z  przydatkiem  po- 
iprljaności  poczciwego  człowieka  [przełożone przez  Xi^dza 

Łm)    Obacz  mowę  Dmćchowskiero  na  obchód  paniiątki  Krasickiego  • 
ŁXX11L 

(li)  Ealutki  hibl,p»ef*  p.  I. 
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Ii.  SOKOŁOWSKIEGO  Pfiara )  z  francuskim  tei- 
tcra  oboL  w  Warszawie  u  órela  1760  iu  8vo  cbv 
tomy  —  przedrukowane  lamie  1774  m  8vo. 

Bayki  wybrane  Ezopa  po  polsku  Niemiecl^uifrui- 
cuzku.  w  "Warszawie.  1779.  w  Grella  in  8vo.  SSSstroiu 

Bayki  Ezopa  po  polsku  obok  z  testem  francuzkim, 
oraz  morałem  cztero  wierszowym  po  każdćy  bajce, 
w  Wrocławiu  u  Koroa  1809.  in  8vo.  &/.  eiron. 

FEDR A  bayki  |^rzelożyl  w  części  JABŁONO. 
WSłil  o  którym  mówiliśmy  wyżey  k.  599;  wszy- 
stkie zaś  J.  E.  MINASOWICZ,  drokoMwne 
w  czwartey  części  zbioru .  iego  rytmów  Pol- 
skich (czyli  w  pi§tym  tomie  rytmów  wyda- 
nych -przez  Józefa  Załuskiego)  w  Warszawie 
1756  in  4to.  Doł§czone  S|  tam  taXźe  Gabryasta 
greczyna  rytmy  poczwórne,  to  iest  bayki 
w  czterech  wieit^ząch  zawarte  ti  textem  obok 
łilcińskim, 

Bayki  FONTENA  wierszem przttłomaczone 
wyszły  pod  tytutem: 

BayKi  Ezopa  wybrane,  wierszem  francuzkim  prwi 
de  la  Fonłaine  uIoion6|  przez  WaYCiECHA  JAKU- 
BOWSKIEGO kawalera  orderu  S.  Ludwika,  G.  Bry- 
fradiera  woysk  francuskich,  polskim  i^zykim  »  przy- 
datkami wydane,  w  Warsz.  u  XX.Fiiarów  1774  in  8vo' 
^77  etrori,     ' 


§•  4.  Satyry. 
a.)   Oryginalne. 

Nader  trafnie  zawarta   cala  istota  Satyry, 
w  nastepui§cych  wierszach: 

Salyra  w  szczególności  nikomu  nie  laic 
Czofem  biie  osobom ,  gani  oby^iaie. 
Satyra  prawdę  mówi,  względów  się  wyrzeka, 
Wielbi  urząd;  czci  Króla,  lecz  sądzi  cziowicŁa. 
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Zobaczmy  Jakie  pisina  wtym  rodzain^  w  ic- 
zyKa  naszym  posiadamy. 

Naydawnieysz|  wzmiankę  o  piśmie  satyry- 
cznem  w  narodzie  naszym,  znayduię  w  Nic- 
sieckim  (i)  który  pisze,  że  S  t  a  ni  s  i  a  w  CIOŁEK 
Biskup  Poznański  ( umarł  roku  i438)»  który 
między  pierwszemi  wieku  swego  poetami  hył 
liczony,  napisał  satyrę  wierszem  (lecz  nie 
wiem  czj  li  w  łacińskim  lub  polskim  ięzyku; 
pierwsze  iest  podobnieysze  do  prawdy)  na  EU 
zbietę  Piłeck^trzeci§  zonę  Władysława  Jagiełły, 
po  iey  śmierci,  która  przypadła  w  roku  1^2^. 
iiról  Jagiełło  rozgniewany  oto,  rugował  go 
od  swego  dworu,  atoli  potem,  dla  stylu  ła- 
cińskiego, w  którym  byt  wytworny,  znowu 
go  do  łkski  przyi§ł. 

KORYBUT  który  £yl  zaZygmunataLiwsci- 
sl^y  byłprzyiaźni  z  Jł^drzeieipKrzyckim  Arcybi- 
skupem Gnieźnieńskim,  napisać  osti*!  ipięknj 
Satjrę  na  Rrólow§  Bonę,  iak  świadczy  Czacki 
(k)  ,  nie  wyrazai|C  czyli  ta  w  polskim  lub  ła- 
uńskim  ięzyku  była  napisana. 

$.  PomyliJ  się  spytaoz  się  doktorów  Priawa  i543. 

Pod  takowym  tytułem  wyszła  bez  wyraże- 
nia mieysca  satyra,  w  którey  bezimienny  au- 
tor chce  wyszydzić  przebiegłych  i  wykrętnych 
prawników,  co  w  rozmaitych  naciąganych 
tłómaczeniach  przyczyn  do  rozwodu,  rozwi|- 
£€uaie  małżeństwa  wynajdowali,     W  uszczy- 


(i)  Herbj  I,  219.  -  ,  ■  " 

(k)  O  pracach  LIt€w.  i  Pol.  t.  U,  k.  245.  w pnypiiku  po(l  N.  1714, 
gclijc  t}lc  tylko  o  tym  Kory  bucie  pisze,  ii  stawny  z  »profiljr<A 
uriersiy. 
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pliwey  t^y  satyrze ,  iest  mowa  o  owycli  pr«y» 
czynach  które  kańoniści  error  et  conditio  nazy-f 
Y(r^§- Cz.ącki  mówiąc  o  tern  dziele^  dodaie(l)2e 
autor   \vprpwadza  do  Szamotulskiego,  naó^^ 
czas    nauczyciela  prawa  w  akademii    Rrako*! 
wskiey,  różne  osoby,   te  się  poważnie  pytai| 
p  radę  na  omyłkę.  Jeden  powiada,  że  tak  ź^ny 
nie  zastał  iąk  się  spodziewał  —  drugi  że  Fron-i 
cymer  iedney  Pani,  obiecała  go  zrobić  komor- 
nikiem ,  on  pod  t|  kondycyi  żenił  się;  gdy  nie 
dotrzyińapą ,  chce  rozwodu,^— Jnny  w  nadziei 
piienia    a  tędy    dziesięcin    iednego    kl{(Sztoni, 
przyiaciołkę  iednego   Prałata  poi^ł ,  lecz  gdy 
yratat  umarł,  ón  chce  młodszey  zony.    Po  kil- 
kunastn  przypadkach,  których  część  bez  skrom-^ 
pości  iest  wyłożona,    poważny  doktór  zwo^ 
kiem  i  z  księga  któr^  dwóch  szkolarzóiy  niesie| 
pbiecuie  nfi^dgrodzić  pmyłkę.  -rr 

PIELSRT  Makciw  autor  historyi  polskieyi 
który  umarł  w  roku  1^76.  należy  tu  iako  pisar? 
poematu  satyrycznego,^  wydanego  pod  tytu^ 
lem: 

Syem  (t.  i.  s^vm)  niewrości  M;irciqa  Bielskrego^  te- 
raz nowo  przez  Joachima  Bielskiego  syna  iego  wyd*^- 
py.   w  Krakowie  ^ógS  in  4to. 

Linde  (w  rękopiśmie),  pisze  ii  ppemsi  to, 
Barierą  narzekanie  ion  ną  mężów  ile  p  rzeczy- 
pospolitey  yadzęcych,  i  apikni^nie  tychże  nł 
odzyskar^ie  wydarteyim  przez  piec  męzk|  prze- 
mocy- paley  mówi,  iż  wiersz  ten  wytykai|? 
Wf^dy  rzędu  i  rz|dz|cych  ,  bąrdzięy  iest  Sąiy^ 
r§  polilyczn|  niz  ną  biąleglpwy. 

Cl)  GzatcU  uią2e  n,  3^. 
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Tegoż  Bielskiego  iest  wierss  z  napisem : 

Sen    maiowy    pod  gaiem  zielonym,    w  Krakowie 
1690  in  4to  (  m).  % 

Bezimiennego  Seym  bialoglowiki ,  który  w  sobie 
xamyVa  wsscelakie  swobody  i  polcoie  *z  mężami^  wa- 
ruiąc  lo  wsiystko  do  lat  słusznych ,  poko    swego  tiie . 
przewiodą  według    upom.     Spisany    niedawno  roku 
przeszłego,   dnia  pierwszey  niedziele,  niektórego  mi^ 
siąca  lasnomokrego.       Za  pozwoleniem    rekodaynyiią 
wszystkich   bialychglów    lasnorumiaaych.  bez  wyraie^ 
ma  rohu  i  mieysca.  Goctim  drukiem  \n  4to3|  artiuza. 
Na  drugi^y  stronie  tytułu ^iest  rycina  wystawtt* 
ięca  dwie  niewiasty ^  z  Których  iedna  trzyma  w  rę- 
ku półmisek 9  druga  zaś  chustę^  i  włosy  ma  ńa 
glo^'c  roztrajepane,  —     Wprowadza  tu  autor 
12 niewiasta  z  których,  kaAda  sw§  zanosi  skar- 
gę  przeciwko    mężowi;    następnie  potem  ich 
WotoWąni-e   co  z  mężczyznami   czynie  trzeba; 
Ąal^y  uchwała,  a  na  koniec  przywiley,    lecz 
prozj  napisany.     Tego  początek  i  niektóre  ma- 
łe wyimki  wypis^eipy^    aby  zt§d  treść  całego 
pisma  poznać : 

My  feminaryus  naywyź^y  Gubernator  a  obroń- 
ca pogłowia  żeńskiego,  Hejbaan  w  ziemi  i  na  powie- 
trz^, włodarz  szerokiego  pola.  Porucznik  Pańskiego 
stada,  Wielki  rządca  z  góry  na  dół  po  sarnę  ziemię 
i  U  i. 

Wszystkim  społem  abo  różnie  po  iednemu ,  ka- 
żdego jakiegokolwiek  roztargnienia  i  zawołania  i  ia- 
kifff^kolwięk  rozdzielenia  także  i  wygnania,  rai- 
łoic  nasze  wszystkim  na  pomoc  e  służbę  wszystkim 
road^ezuieiny,  Ą  w  przód  tym  liściem  nawiedzeuie 
«c  dawA.  łże  przez  nąs  niektóre  twarde  głowy 
i  eicKciwe  osoby  z  pogłowia  żeńskiego  przystąpi- 
ły,'nie  tnałe  ciężkości  przed  nami  nrzekładaiąc,  iż  się 
im  od  pogłowią  męzk^ego  wielkie  aekrepicye  i  rozli-r 


(na)  LuisB  na  czele  dc^fnika.  Jcsiztmski  w  r^kopifoiie. 
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ezne    krzywdy  dzieią, *. My*  teHy 

rozważaiąc  takowe  ich  ciężkości ,  ludziez  ich  Foxby, 
na  trybunale  uradzitiśmy,  pochwalili  tym  liścitm, 
wolności  im  k{adąc  na  tray  latu  dwa  w  ieden. 

Artykuł  1.  Dazwalainy  im  aby  mogły  na  koniach 
ie^dzić  ,  we  zbroiach  i  w  karacenoch,  w  paucerzidi 
« bronią  wszelaką,  laka  się  im  kołu iek podoba,  to  itsl 
z  mieczmi,  z  koptiami,  z  haikabuzamij  z  palasTami 
z  koncerzami,  z  Kordy,  lakze  z  szablami  w  gonitwach 
na  w<>ynie,  nąscy mikach,  tak  konpo  iako  t«z  i  pi^ 
szo,  po  mieściech  po  myślistwie  i  na  pi^^-P^zy^k^*; 
dzieli,  1  kędy  by  jąę  im  tylko  lubiło  chodzić,  ieidzić 
i  sztukom  się  ^^szcbkiih  rycerskim   ćwiczyć. 

W  podobnym  rod^aiu  piętnaście  iesl  ariy* 
kuło  w,  z  których  ostatni  w  tych  brzmi  sło- 
wach: 

Gdyby  się  trafiła  potrzeba  iaka  do  schadzki' spole- 
czney,  lak  się  maią  obsylać :  iezeli  szlachcianki,  tedy 
listem  przez  białogłowę ;  iesli  mieszczki,  tedy  worem 
słodowym  przez  kucharkę;  a  leśli  wieyskie  kmio- 
lowny,  tedy  leź  warzęchą  albasolnicą,  soli  w  rzeczy 
pożyczać.  A  gdy  co  taiemnego  między  sobą  ura- 
dzą,    o  tym  nikt    wiedzieć  nie  ma  oprócz  onycŁ  — 

W  dziełku  tem  icst  wiele  myśli  dowcipnych, 
ale  tei  i  uwag  płask^*  ^  z  pożycia  gminu  prze* 
ictych.     "Wiersz  i  rymowanie  nie  troskliwe*. 

§.  Bezimiennego:  Wiersz  o  fortelach  i  obycia- 
iach  bisłogłowskich.  Teraz  nowo  przez  iednego  wier- 
nego .«^fu^ę-i  sekretarza  ich  krótko  napisany.  .Bes  uyr<^'' 
zenia  rolu  i  miejsca  in  4lo  gocLim  druliem  3  arlussi* 

Całe  pisemko  podzielone  iest  na  cztery  od- 
działy, które  się  autorowi  traktatami  nazwać 
podobało,  z  napisami:  O  fortelach  ^ i  obY* 
czHiach  panien,  mc/.atek,  wdowi  starych  pań  w- 
bo  bab.  W  tonie  raczey  zimnego,  łai^cegoiniB- 
delikatnef^o  kaznodziei, niż  dowcipnego  i  szy- 
dzącego satyryka,    wylicza  nasz   autor  przy- 
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wary,  słabości  i  prawdziwa  lub  ureioną' zło- 
śliwość i  chytrośd  niewiast.  Mimo  niektórych 
prawd  moralnych,  trudno  parę  stron  przeczy- 
tać, iebynie  uczuć  pcwneyckliwości.     . 

Prokopa  MATLASZEWŚKIEGO  z  Baboźenio 
{fmyUme  nazwislo)  baba  abo  stary  luwentars  bet  roku 
i  mieysca  in  4to  3  arkusze  ^ockim  drukiem. 

Jest  to  satyra*  proz^  pisana,  z  umieszczone- 
mi  Kilku  wierszami  i  łacińskiemi  sentencjami 
przeciwko  niewiastom  podeszłym,  które  szu- 
kdi§  merów,  a  znalazłszy,  nieszczęśliwemi  ich 
c^yni§.  Ton  całego  pisemka  pospolity. 

KOCHAN  OWSM/an  napisał  dwa  poema- 
ta  treści  satyryczney  pod  tytułem  Satyr  i  Zgoda. 
Kiewidac  tam  iednak  owey  soli  Attycki^y, 
i  Kochanowski  mówi  tam  hardzi  ^y  iako  filozof- 
do  rozumu,  niż  iakopoeta  doimaginacyi.  Zda- 
nie Dmóchuwskiego  ohacz  wyżeyk.  267- 

ZBTLITOWSRI  Ani>r7ey   (obacz   między 
poetami  prawidłowemi  k.  5^35.)  wydal : 
Satyry  o  puszc2ach  Litewskich  w  krak.  1I89  (n). 
ZBYLITOWSKIPipTR  autorem  iest  poematu 
pod  tytułem: 

Przygana  slroiom  bialoglowskim.  w  Krak.  1600  in 
4lo(o). 

Tuszyński  w  rękopiśmie,  dwa  ieszcze  rymy 
Piotra  Zhylitowskiego  przytacza,   to  iest: 
9.)  Aozmowa  szlachcica  z  cudzoziemcem.  Krak.  1600 

in  4to,  X 

S.J  Schadzka  ariemiańska.Krak.  i6o5  in  4to. 

Opisanie  drogi  Zygmunta  III.  do  Szwecyi^  które 
Załuski  przypisuje  Piotrowi  ,   my  id|C  zą  Ju- 


i 


n)  JtissrrNfliu  w  ręlopi/mie, 

o)  Tsm^e  —  Załuski   zat  in  hihl,  poeł.  p.  99.  mówi,  io  td.cd 

wiersza  dwa  są  wydania  mato  cu  od  siebie   roine,  a  rok  drukn 

ua  nieb  nie.  wy  rażony. 
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gdyńskiego    rękopismem,  umieściliśmy  wyiey 
inicdz5''  pismnnii  Andtrzeia  Zbylitowskiej^o. 

KLÓNOWICZA  Sebastyana  worek  iudmów 
2  czterech  «k(Jr  iszyty.  w  Krakowie  i6o3  in  4to  {fkosi^ 
wyiey  k.  338) 

ŚLĄSKIEGO  Szymona  clvde  Satyr  Litewskich 
X' kraiówLilowskich.  1606  in  4to.       * 

Tak  pisze  Juszyńfiki  wrękopiśmie^  tegoi 
autora  wymieńiaiąc  dru^cie  poema : 

Pamiąlka  zwycięztw  pod  Kirchholznem  x6o5  in  4io. 

Bezimiennego  SuppII^cya  do  Zygmunta  HLKró- 
ia  polskiego  od  pospolitego  człowieka ,  dla  Ortów  uci- 
inionego  oez  wyrażenia  mieysca  i  rohś  jii  4to  6  sŁron, 

Jest  to  ostre  sarkanie  przeciwko  żydom  ^ 
którym  autor  zarzuca  fałszowanie  monety, 
a  mimo  tego  bezkarność  ze  sfrony  zwierzchno- 
ści, niby  W  porozumieniu  z  nimi  zostai^cey.— 

Bezimiennego  Pieśń  o  żydach  Wileńskich  swlbie- 
rzach3  strony  iii  iio  bez  m.  i  rotuy  goctim  drukiem. 

Podobnież,  a  jjoioźe  i  tegoż  autora: 

Pieśń  o  Marku  żydzie  4zalbiei*zu  Lubelskim  in 
4to.    4.  strony. 

Obelgi  miotane  przeciwko  żydom  w  wyrt- 
zach  płaskich  i  bez  żadnego  smaku. 

§.  Pokora  Wilcza  która  chocia  iest  sama  chytra,  le- 
szcze nam  wi^tszą  i  zdradliwszą  chytrość  pokazuie| 
w  tyra  fałszywym  1  obłudnym  i  niszczącym  nai^odzi^ 
żydowskim,  bez  mieysca  i  rotii  la  4to  ^  karty  goctim 
diukiem. 

Ponieważ  żydzi  upraszali  Króla  (zapewne 
Zygmunta  IIL),  aby  im  wolno  było  posiadać 
grunta  ziemskie ,  powstaie  tedy  autor  przeciw 
tey  nowości,  malui§c  nayochydnie'y8zemi  fer* 
bami  podstępy  żydów,  tudzież  zlośc  narodu 
chłopskiego,  5|d/|c  za  rzecz  konieczną,  aby 
iak  żydzi  tak  chłopi,  z  pod  surowey  zwierzchno^ 
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id  nigdy  nicwychodzili.     MyśK  i  rymowanie 
płaskie. 

§.Zelu5  korony  pol«ki>y  na  złe  dzifiicysze  obyczaie 

JT7.cz  PiOTKA  GORCZYNA  wydany,  bez  m.  1618  in 
to  3  arhi8Zff» 

Wiersz  dość  ^adki ,  i  na  piękne  OEęsto  na- 
trafia się  myśli.     (Jest  w  bibhou  P.  Kwiatk.) 

J\GODYŃSKI  S.  S.  który  źyl  za  Zygmun- 
ta  in.  i  przy  dworze  Królewicza  Władysława 
znaydowal  się  w  czasie  iego  podróAy  za  granic|. 
(iak  świadczy  przedmowa  w  wybawieniu  Ru- 
glera  Mełodrama  w  Florencyi  1625  wystawio- 
ne), autorem  iest  wierszy  satyrycznych: 

1.)  Grosz  S.  S.  Jagody ński ego  pod  zapłoną  i  ozdobą 
ikrzydel  Króla  ptaków  orla  Jaśnie  Oświeconych  Xiąząt 
Radziwi{ów  Panów  zawsze  milościwycłi  i  znacznie  wie- 
locynnych.  Przy  groszu  kładą  si^  Apophtegmata 
ludzkicy  mądrości  gro?zowey  zacności ,  1  kwcstyc  na 
niektóre  groszowe  rezolucye.  w  Krakowie  iyo5  ia  4to 
a  \  arkusza. 

Sj  to  satyryczne  epigrammata,  osobliwie 
ZB&  przeciwko  chciwości,  egoizmowi  i  przeku- 
pstwu* 

Dla  próby  parę  tu  kładziemy: 

Grosz    uczony 

Wszystkie  nmie  ięzyki  grosz,  lecz  po  niemiecku 
I  z  iydowska  naradniey  gada  po  kupiecku. 
Aieby  tei.   ii  pismo  umie,  kasdy  wiedział 
Sine  mę  nilpołestis^  z  łacińska  powiedziaI.it.  d. 

Pytaniem 

'Wieciei  czemu  pieniądze  lak^dobre  ]j>ywaią? 
Temu,  2e  ie  t^z  nie  źJc  w  niynicy  biiaią. 
Prseioź  1  dzieci  biią,  by  znłch  co  wybito, 
Bo  dwóch  głupich  niebityoh,  dać  za  grosz  co  bito. 
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a.)  Maszkary  mtęsopastne  i  powasechne  przyt^ 
kloaa  popielcowa  z  pamassu  S.  S.  J.  ( t.  i.  Jagodynskie- 
go)  wydana  w  Krakowie  bez  roku  ih  4to  i  kart* 

Są    to    t6tkże    epigrammatyczne    wiersze, 
w  których  autor  powstaie  przeciwko  icpsuciu 
pbyczaiów,  IN  a  przykład  iedenprzytoczcmy. 
Wnzyscy  dzisia  w  maszkarach,  źatlen  wswoimilaait 
Żaden  w  swoiey  personie  konteat  nie  zMtanie. 
Maszkarami  bawią  się  grody  i  narody^ 
Aby  bf gdy  pokiyto  iak  tr^dy  i  wrzody. 
Hiszpan!  swe  fakomstwo  wiary  pomnożeniem^ 
Cielesność  pokrywaią  Włoszy  przyrodzieniem. 
Piiaiistwo  ISficmcy  męstwem,   Polacy  ludzkością, 
Węgrzy  zową  defekty   w    ubiorach  skromnością. 
Owa  i  pospolitych,  i  w  sprawach  każdego, 
.Wszystko  dzisM  maszkary,  niemasz  nic  szcaerega 

Prócz  tego  przełożył  z  Włoskiego  Ferdynanda 
SARACIINELLEGO    Melodrama,  i  wydal 
pod  tytułem :  ^ 

3,)  Wybawienie  RugJera  z  wyspy  Alcyny  gwoH 
Kayiaśn.  Władysławowi  Królewiec  wi  Pol.  it.  J.  z  wo- 
li Nayiain.  Arcy  Xiężny  Rakuskiey  W.  X.  Florcn- 
ckiey,  w  pałacu  przy  ilprencyi  podczas  mięsopiirttt 
w  roku  i6tł5  komedyą,  i  tańcem  z  n^uzyką  po  włosku 
reprezentowane  a  teraz  na  polskie  przez  S.  S.  Jagołyn- 
skiego  który  tam  był  praesens  spectator  przetlomacio- 
ne.  w  Krakowie  u  Cezarego  1628  in  4to  4i  artuM. 
Na  ostatnićy  karcie  wymienieni  sa  wszy- 
scy Polacy  którzy  się  przy  reprezentacyi  wRo- 
rencyi  na  ów  czas  znaydowali. 

§.  Kolęda  Paniom  Saskim  W.  H.  A.  ełc  «  torty 
in  ^toffoctim  drukiem.  —  ^ 

Takotvy  napis  ma  wiersz  satyryczny  przeciw- 
ko niewiastom  luterskim,  gdzie  $§  błysko- 
tki dowcipu ,  ale  i  wiele  płaskości. 

,    Przy  końcu  może  początkowe  litery  imi^ 
tiia  autora  P.  R.  podpisane. 
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Wpodobneyze  treści  iest  wiersz  następu- 
ijcy: 

List  o  kozakach  polskich,  do  D. Martyn  Luter  od 
Sl^zkich  i  Czeskich  Efange lików  przez  X.Nikicl  Habs- 
p«rt  Minister  Ferbi  Dei  zboru  Wrocławskiego  z  nie- 
mieckiego na  polskiego  przełożony  roku  i636v  a  harty 
in  ^ogockirn  drukiem, 

W  polszczyznie  zniemczoney  chce  autor 
Wyszydzić,  troskliwość  Ewan^łiKów  inicdo^' 
łężność  ich  obrońcy  D.  Marcina  Lutra.  — 

fi.  Nowiny  ponowione  gniazdo  w  którym  się  nie- 
igody,  ixxmv\iy x<^gii^.bezrniey9Ca i rokw^gockim  drukiem 
in  4to  4  karły. 

Wiersz  wyszydzai§cy  du.diowieństwo  Lii- 
tttsAie. 

ń.  Po^lahneyżc  treści ,  bezhniennego : 
Witanie  na  pierwszy  wiazd  z  Królewca  do  Kadłub- 
ka Saskiego   Wileńskiego  JXA*  Hern.  Lutarmachra. 
drukowano  w  Wiłtenbergu  i64a  in  4to  8  stron.. 

S|to  wiersze  na  wyszydzenie  nowo  wezwa- 
nego kaznodziei,  a  między  temi  i  rym  w  Ru- 
skm  niby  dyalekcie  napisany;  wszystko  bez 
wartości  poetyczn^y,  Wprzedmowie  podpi- 
sat  się  zmyślonein  imieniem:  Bilger  Rein* 
hercigius. 

^  t  Testament  albo  ordynacya  zacnego  iednego  czlo* 
wieka,  2  Opoczyńskieco  powiatu,  synowi  iako  ina  żyd 
na  tym  świecie  zostawiony.  4  karty  in  4to  bez^  wyr. 
Totu.  gockim  drukiem. 

Wiersz  na  zepsute  w  kraiuobyczaie* 

RTSTNSHI  J^DRZETf  wydal: 
Satyr  polski  poema  w'S  arkwtzach  bez  mieyaca  i  ro- 
ku ID  4to. 

Przedrukowane  w  roku  1640.  dwa  razy 
in  Ąto  na  6  arkuszach,  bez  inie:  i  imienia  autora, 
pod  tytułem:   Satyr  na  twarz  rzeczypospołitiy ; 


( 
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co  niektórzy  wzięli,    za  r<Sine  od  pierwszego 
,  Vydania ,  pismo  (  p  ). 

OPALrŃSRI  Krzysztof  Woiewoda  Poznań, 
•ki,  umarł  1655  roKu*  Na  trzy  lata  przed  śmier* 
si|  wydal  bezimiennie  52  Satyr  pod  tytułem: 

Satyry  albo  przestrogi  do  poprawy  rxądui  obyc2a* 
i^Sww  rolsxcze  naleiące  napięć  ksiąg rozduelone^wier- 
tzem    nierymowym   (^  K»*atowie)  1662  in  foL  17$ 

Drugie  wydanie  wyszło  pod  tytułem : 
Juc^enalis  redicfi^HU.  w  fVene(yi  {Ucs  rzeczymkU 
w  Toruniu)  1698. 

Po  U^zeci  razprzedrukowane  pod  tytułem: 
Icon  aninwrum  albo  zwierciadło    (r)  w  Wenecji 
{lecz  w  utocie  w  Poznaniu)  1698.  189  stron. 

To  trzecie  wydanie  iest  naylićhsze,  naj- 
przód bowiem  opuszczone  s§  dwie  Satyry,  to 
lest  na  obyczaie  duchownych  i  na  obyczaie 
różnych  zakonów;  .powtóre  źe  text  nie  iert 
wierszami  ale  wpoł§czeniu,  proz§  wydruko- 
wany (8).  —  . 

Dmochowski  takie  o  Opalińskim  daie  zda* 
nie  (t) : 

Pełen  satyrycznego  Opaliński  doclia, 

Choć  rozum  kontentuie  ,  nie  głaszcze  nans  ncha 

Ze  wierszem  bezryraowym  swe  myśli  wykłada. 

A  na  innem  mieyscu  pisze: 
'Opalińsłęi  w  bezrymnym  wierszu  uczy  matek 
Aby  nigdy  w  pieszczotach  nie  chowały  dziald^; 


(p)   Zatatki  bibL  poeł.  p.  78. 

(r )  Tytuł  ten  wxicty  lett  x  —mtt^o  antoni  ,^  którj  w  przafamM 
pisze ,  ii  księgę  ie^  moiuaby  mianować  Icon  ałurBoram  ^ 
tei  zwierciadło  w  którym  aię  kaidj  pne^rzy  iplam«  oŁacsy. 

(•)    ZłI.  bibLpOfit.  ^.  Q^. 

(t)  W  tztuoe  rymotworcstfy  k.  4.  i  35.- 

TycŁ 
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Tych  wytyka  co  iwięte  caytaiij  iywoly, 
iJ^owią  o  rann  Bogu  ^  a  nie  maią  cuoty^ 
Jakie  w  domach  «wy  wole,  wył;  rety  w  dworszczyznie, 
Lec2  tflu  «ię  tłusty  wyraz  cz^.^tokroć.  wyśliżme. 
W  istocie  Opaliński ,  mai^c  przed  oczyma 
juweualisza^  gwałtownie  i  bez  żadney  ogród- 
ki tA  lego  przykładem,  powstaie  ńa  zepsucia 
moralne  i  bezprawia  wszelkiego  rodzaiu  w  Pol- 
szczę.   Brdun  ów  surowy  na  polskich  pisarzy 
kiytyk  5  oddawszy  należną  Opalińskiemu  spra- 
wiedliwość, dodaie  nakomec  (u)!  Ohy  chtiano 
Huchać  rud  iak  zSawiennydh^  p  dziele  tern  zawar* 
tfchl 

^  Wy^wa  plebańska  Alhcrtufta  na  woynę  tera* 
świeżo  wydrukowana,  w  Krak.  1649  in  4fó  o  arkusze 
Aibertnsz  woyny  -  terazswteżo  wydrukowany  w  Krak, 
i64g  in  4to  4 arkusze  (są  u  P.  Kwiatkowskiego)*  Prze^ 
drutowane  w  Krak.  1649  in  4to  s)3  i  36  stron  (v). 
Iabłondayski  (w)  pisze y  ie  wyprawą  Albertusa  aru- 
ióMfona  naprzód  in  4lo  a  polem  przedrukowana  1699  ^" 
.4to.  Powrót  zaś  Albertilsa  M^a^^  w  Krak.  iG^yin  4. 
S|  lo  dwie  powieści  satyryczne  wierszem, 
d2Tdz|ć6  z  sk|pego  plebana  wyprawui§cego  pa- 
poą>iana  woynę,  tudzież  iunakreryi  tego  po 
powrocie ;  który  to  wiersa  lak  był  znany,  iż 
poszło  nakoniec  imię  Albertusa  w  przysłowie^ 
na  oznaczenie  innaka  niezgrabnego. 

^  Satyr  no',^y  ż  chorey  glowy  in  iiogsŁronbez  m. 

.  'Z  całęy  treści  widać  iż  wiersz  ten  satyry- 
G£Djy  piscmy  był  w  roku  1648  po  owym  pamię- 
tnym popłochu  pod  Piławcami ,  gazie  trzedh 
b^to  Hetmanów  5  czyli  iak  ich  narwano  Regi^ 


mmAm 


\'m^  tn  Caial  Scripł.  po^i  p*   a& 
(▼)  ^a^  hihl,  poeł.  p,  j3.* 
<w)  tn  JMiufto  polóno  p.  i  #/  7. 


4iB  Poes^a  dydfŁktyczna 

mentarzów  z  dodaniem  26  homissarzy^  a  zana- 
deyściem  tylko  Tatarów,  Chmielnicki  Bogdan 
obóz  polski  opuszczony  zabrał  i  aż  pod  Lmw 
podsl^pił.  Wdośd  miernym  wiersza ,  opisu* 
le  autor  iuż  to  klęskę  polaków,  ale  raczey  wy- 
rzuca niezgodę  wodzów,  niedorzeczne  urzą- 
dzenia, napełnienie  obozu  niepotrzebnemi,  tyl- 
ko do  przepychu  i  zbytku  słuź|cemi  taborami| 
sprzętami  i  t.  d.  zachęca  nakoniec  do  poweto- 
wania i  zmazania  tćy  plamy. 

§.  Prywot  polską  ki^uie ,  po  nipn  statecwy  ^ugi 
rieczypospolitey  nostępiiie.  roku  1649  in  4to  2  arb/r 
fljEe,  wiersz  pfcutti  i  myśli  pospolite, 

BIAŁOBOCRI  Jan  żył  za  Władysława  IV. 
i  wydał: 

Brat  Talar  albo  liga  wilcza  ze  psem  na  gospoda- 
rza. Do  czasów  teraźnicy szych  i$tosutąc&.  w  Kra^ 
kowic  u  Dziedziców  Cezarego  i65a.  in  ito.  %arh 

Jest  to  wiersz  satyryczny  ^vvykazui§cy  nie- 
cne obchodzenie  sie  Rossyi  z  Polaka. 

DZWONOWSKIJEGO  Jana  Statut,  to  iest:  ar- 
tykuły prawne,  lako sądzić  lofry  ifcuglarieiawnc  Ro- 
ku suchomokrego  na   pełni  mie^iiąca, 

Gdy   ząb  z^hu  niedoszedl  z  wielkiego  gorąca, 
Wtenczas  następowały  gwałtowno  powodzi, 
."Wżdy  żaden  nie  utonął  co  się  wisi^  godzi* 
Pisano  go  pi*zy  szynkwasic 
Tak  rok  iakos  o  tym  czasie^' 

Takowy  napis  na  karcie  tytulowey,  b^ 
wyrażeni**  mieysca  i  roku^  2  5  arknsza  goćkiitt 
drukiem  in  4to ,  z  teyze  drukami  co  SuppHto- 
cya  do  Zygmunta  III.  jod  człowieka  dla  Ortów 
uciśnionego,  iak  widać  z  ozdobek  drukarskict. 
Jest  to  zbiór  niby  ustaw^  dla  ludzi  bez  troskdw 
zyi|cych  i  szukai|cych  iedynieząj>awy.  •  Okasto* 
ie  autor  niekiedy  do w<:ip  wesoły ,  lecz  nierw 
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yrtyrtoynóść  obraiai|cy.  — •  Prawnicy  dość 
często  $1  przł^dmioiem  iego  ucinliów*  Matę 
wyimKi  umieszczamy: 

Do  c^yt^lniha^ 

Moy  mily  Kwiczelniku,  powiadam  ci  lawnie, 
Jealibyd  chciał  bydź  łotrem,  posl^puyźe  prawnie. 
Trzeba  wiedzie,  ze  lo  są  napewnieysze  sztuki, 
Naywiętszy  łotr  rzemieślnik,  kio  wii^ey  nauki 
Ma  w  sobie  i  w  naygorszey  ^ukni  taki  cKodzi, 
Jednak' swoim  r ze aiu>3H[eai  Każdemu  dogodzić 
Rrzekfby    drugi,  że  ten  nic  dobrejffo  niesprawi, 
Ni  na  co  si^  nieprzyda,  bo  się  kutlem  bawi: 
Doyże  mu   ledno  szczudtek,  gdy  idzie  o  sztukię, 
Obaczysz,  co  ma  w  sobie  ten  lotr  za  naukę.. 
Przetoż  nas  wiele  na  to  często  się  Upiia  i  t  d.„ 
Potem    następuie    List    wolny    a  przywiley 

frantowskiego  cechu ,  i\tóry  się  w  tych  wyrazach 

poczynaj 

Wsaiystkira.  Frantom,  marcfaultom  i  młodym  figla- 
rzom, 
Sowizdi^ałom ,  rzygulcom ,  ba  i  starym  Igaiisoni. 
Łakomskioi,  Darmostrawskim  ,   naszey  miłey  szla- 
chcie. 
Którzy  we  ziych  koszulach ,  a  o  iedney  płachcie. 
Panom  wytrzęsikuflom.   łapisztukom  owym, 
Do  wazystkich  razem  idę  z  pozdrowieniem  nowym, 
Służby  z  ro:&ti*uchanaml  0adrowe  oddaiąc,        / 
I  sklenic  połiorasta  pilno  nalewaiąc. 
Modlitwy  swe  oddaiąc,    wprawdzieć  wywietrzale, 
Pozdrawiam  stare  błazny  i  błazenki  maie. 
M^przód  Panowie  cechowi  macie  o  tym  wiedzieć, 
.-Ze  nie  każdy  powinien  w  naszym  cechu  siedzieć,  it.  d. 
Dńleynastępuia,  artykuły,  kryminały  isum- 

toA  sąd^w. 

J.  O  stacjeV  żolnfer^  55  teologiem,  in  4to  3  arlusze 
iex  m.  i  f,  gocltm  druhem. 

Jest  to  wiersz  satyryczny  przeciwl^o  iicie- 
Bu^eniom,  na  które  s§  wystawione  dobra  du- 

^7^  « 
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cłiowne,  ^powodtt   stanowisk   czyK  kwater 
tam  woyskowych.     Zał|Cionyiest  oraz  wiersz 
,  z  napisem  Pnvat  j  którego  takowy  poczjtck: 

Jam  też  ktoi ;  i  iaiil  coś :  coź  się    dri wuiecie  — 
^       Zgaclnicie  mi  ktom  la  iest?  płacę  nie  zgamiede.  • 
A  chceciez   że  wam  powiem  ?   zowią  mnie  prywft- 

tern. 
Mięso  zjadszy,  oyczyznę  rar?  częśtuię  gnalan. 
Prywatę  zlotem  karmię  ,  publikę  słowami, 
By  lem  ia  miał,  niech  xlrudzy  radzą  o  się  sami; 
To  moia  professya  y  o  siebie  samego 
Starać  ^ię,  i  honoru  prze55trze^ćVłasiiego. 
Choćby  się  pospolite  dobra  w  niwecz  mi^y 
Obrocie,  oto  niedbam byle  moie  stały. 
Prywata;  to  moia;  — puMika,  innemu, 
liccz  i  inpegó  nie  masz  ,  każdy  radzi  swemu* 
Nie  ialuię  sam  na  się,  rozwiążę  czupryny 
Workom^  cdy  przeciwko  mnie  powstanie  kioinny* 
Będęli  miał  z-  kim  zascie,  wnetze  roty  stawię, 
,  Pewnie  i  w  tysiąc  koni.  wnet  się  nań  wyprawię. 
A  na  nieprzyiaciela  oyczyzny  głównego 
Nie  wyprawię  i  chłopa,  nie  dam  i  złotego. 
Dość  ze  ia  na  seymiku  (ęzykiem  szermnię. 
Jakl^ym  nic  nie  powinien ,  na  innych  skazuię, 
I  gęlfa  mniekosztuie,    ddić  że  ia  słowami 
Straszę  nieprzyjaciela ,  niech  dradzy  grotami  i^\ 

J.  Oblecadlo  dworskie  albo  żywot  rfttźałych.  te*  n>- 
hu  i  mieytca  3  karty  tn  4to  gochim  drukiem. 

Załączona  tn  tak/e  pieśń  0'wyieździe  Wa^ 
SzawsKim  (dworu  Królewskiego),  z  którego 
powodu  antor  smutek  i  upadek  Warszawy 
wróży.  I  myśli  i  wysłowienie  nie  mai§  nic  oso- 
bliwego. 

Jakobjl  ŁĄCZNOWSKIEGO  nowe  zwiercina 
dla  niewiast  modnie  się  ubieraiących.6^«  im«jwi  IW 
in  4to  5  arlmsy  —  Przedrukowane  1682  in  4to  3* 
stron  (x).  ' 

(z)  ZaŁ^t5/.7>6#/p.  S5. 
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§.  Forma  ajbp  wizerunek  postęp  Ir  ów  stanów  wszela- 
lurh  wielu  (ełazoieyszego,  która  pokazuie  przestrogi, 
według  klóiych  się  bez  szkody  w  stanie  swoim  ka- 
2(ły  spra\YP^iAĆ  ma.  Teraz  nowo  wydrukowana  w  Kra- 
kowie i684  lu  4to  3  I  artusfia. 

Myśli  rozsądne,  alepoezyabez  naymnieyr, 
szey  wartości.  Zprzyłęczonego  na  trzech  sUro- 
Bach  dworskiego  lexyka , .  Julka  tu  umieszcza* 
my  wyrazów: 
Blcuphernus  Dworj^anin 
Coruolalio  dzban  piwa 
DissoliUus  szlachecki  animusz 
EsspoUator  żołnierz  ^ 

FacHosus  poliłyk 
/n//mc£tf,  sąsiad 
Ptodigua  dobry  człowiek 
f^irtiUum  cultoT  prostak  i  t.  d. 
Bezimiennego  (lecz  iai  pisze  Żatusii  i  Nieaimhi 
Xeia  Sł.  JJBŁOlŃOI^ySKIEGOProiew.  rusi.)  Skrupuł 
bez  skrupułu  w  połszcze,  albo  oświecenie  grzechów  naro- 
dowi naszemu  polskiemu  zwyczayniey szych  a  za  grzechy 
nic  miauycli  — r  pfżez  pe>Toego  polaka  tcmiż  grzechami 
grzesznego  ale  źaluiącego  —  rfa  poprawę  swoię  i  ludzką 
podany  ro)cu  jySo  bez   mięysca  in  4to  yi  stron. 

f-ł" tymże  roluj  podiymte  iyłuttm  drutowane  to  pi^ 
sn  *  we  Lwowie  w  druk.  ŚS.  Troycy  in  4to  98  stron. 
Smiato  i  ostro  mówi  tu  autor  proz§ ,  o  nie- 
których przywarach  i  występkach,  iak  n*  p. 
o  czernieniu  rz|du 9  wexowąmu  Króla,  krzy- 
wdzeniu skarbu  publicznego ,  i  o  bezprawiach 
które  się  działy  na  seymikach,  seymach  ,  wtry- 
bima(ach ,  o  industryi  szlachty  w  zatrzymy- 
waniu dóbr,  o  służbie  zołnierskiJy  i  t.  d.  Pi- 
$mo  to  trudno  iest  dziś  znaleźć,  ponieważ  autor 
sam^  nicwiem  dla  iakie'y  przyczyny,  nis»czyt 
póżuiey  exemplarze  które  tylko  mógł  dostać, 
iak  pisze  Niesiecki  (y). 

I  j)  w  Herba^u  11,  389. 
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C.  Bezimiennego  Seyin  piekielny  albo  popis  wwy* 
sticich  złych  duchów  piekielnych  przed  k5iiązędem 
Lucyperem  pan»ra  i  dzfedzicc^i^  ćalego  piekła  co  hó- 
ren  z  nich  tylko  łrohil  naRwi«>cie  -  przedrukowany  nn 
ku  lySa  gockim  drukiem  bez  miejsca  in  4io  5  arluf 
w/. 

Przechwałki  czartów  zdaięcych  przed  Lucy- 
perem sprawę  z  swego  pobytu  na  ziemi,  oka* 
zui^  zepsucie  ludzi  moralne  czyli  rozci§gni§te 
wtad/^ę  i  panowanie  Lucypera.  Wiersz  iest 
płasAi^  lecz  dowiedzie  się  tu  częstoKrod  rooina 
obiaśnienia  niektórych  zabobonów  panui|cych 
między  pospólstwem  w  Polszczę.  -^ 

PIOTROWSKI  Gracy  AN  Piiar,  rodem  z  San* 
dorcirskiego ,  żyl  od  1735  do  1786*  Yfj^ 
bezimiennie  saryry  pod  tytułem : 

Satyr  przeciwko  zgorszeniom  wieku  naszego  sa  po- 
wodem Satyra  Jana  Kochanowskiego,  w  Waiwawie 
u  Piiarów  1773  in  4to  169  stron, 

Dmochowski  (z)  takowe  o  tych  satyrach 
dale  zdanie: 
Ten  cpdobraewecować  kaidf|  umiał  winę 
A  naylepiey  bezecną  prawników  łacinę,  ^ 

Wieleby  był  Piotrowski  przydał  «obie  cliwoly, 
Gdyby  w  swem  rymopistwie  nie  był  tak  niedbały. 
W  wstępie  do  wyioru  poezyi  caęści  pic^ 
wszey,  tak  mówi  wydawca  o  Piotrowski^o 
satyrac^h.  „Sj  one  rozwlekłe,  styl  twardy  i  m«: 
smaczny,  chociaż  zdatnośc  wielka,  iak  się  z  Sa- 
tyry przeciw  zbytkom  stołowym  i  przeciwko 
prawniczey  Łacinie  okazuie.  *' 

KRASICKI  JcNAcy  Arcybiskup  Gnicznfei- 
fiki  (obacz  wy/-ey  k,  400)  iako  Satyryk  nietyl- 
ko  między  naszemi  pisarzami  pierw^sze  trzyma 


( X  )  Słtoka  rymotworci*  k..  Jj, 
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Bueysce^  lecz  śmiało  nawet  z  nayznakomltszenu 
Satyrykami  obcych  narodów  może  iidź  wpo- 
równanle.      Trzymaif^c    się  ściśle    zasad  pra- 
wdziw^y  satyry, .  z  tak§  trafności|  maluie  wa* 
dy  narodowe,  iż  zdaie  śic  źe  co  chwila  po  uli* 
cach  i  w  posiedzeniach  natrafiany    oryginały 
Krasickiego  f  tyló  zaś  łęczy  przy  tern  wdzięku, 
ii  Eacz|wszy  ie  raz  czytać,  trudno  się,   nie  do- 
szedłszy do  końca , z  niemi  rozstać.  .  Satyr  tych 
mamy  1\  ,  które  pierwszy  raz  wyszły  w  War- 
szawie u  Cjrella  1778  roku,  przedrukowane  pó* 
źniey,  iako  tez  w  drugim  tomie  dzieł  iego»  — 
X>mórhowski  (a)  takie  o  Krasickiego  Satyrach 
dał  zdanie: 
Krasicki  ciyli  na  wiek  zepsuty  narzeka, 
C^yli  Da  świat  młodego  sposobi  człowieka,^ 
Cxyli  grtf 2ÓW  szulerskie  rzemiosło  ochyd^a,  ^ 
Czy  hańbiące  ród  ludzki  piiaństwo  obrzydza, 
Czyli  chytre  wystawia  filutów  zamiary, 
Czy  modney  żony  kładzie  na  oczy  przywary, 
"Wysokim  doskonaley  Satyry  iest  wzorem* 

Niepospolite  ieat  to  zaleti,  tak  satyr  iako 
i  jYSzystkich  pism  Krasickiego  ^  iż  ie  osobom 
Teszelkiego.  stanu  i  wieku  wręce  dadź  można. 

Kilka  Satyr  Krasickiego  przetłómaczył  na 
niemiecki  iczyk  proz|  Szteiner  i  umieścił  ie 
"^?v  piśmie  peryodycznem  przez  siebie  wydawa- 
nym pod  tytułem:  Warschauer  Bibliothek^ 
"y^arsch.  i788»  w  siódmym  tomiku.  Sławny 
iŁBŚ  Jtnisz  w  Berh'nie,  w  tymże  prawie  czasie 
przełożył  ie  wierszem  i  umieścił  w  dziele :  Ber- 
linische  Monathschrijl. 


(«)  Tamiie  L  35. 


4?4        '    Poezya  dydaktyczna 

NARUSZEWICZ  Adam  StAwaŁAW  urod»a 
si§  wroku  1733  z  szlachetnego  domu  Litewskie, 
go,      Piecwsze    nauki  odbywszy  w  szkołach 
publicznych  w  Pińsku,    wst§pił  w  roku  1748 
do  zakonu  Jezuitów,    Umieli  w  krotce  ciayiu 
przełożeni  póznac  zywę  do  nauk  ochotę  i  «da« 
tnosc,  któremi  miody  zakonnik  tyl  od  przyro* 
dzenia  obdarzony.     Wysiany  przeto  zestal  do- 
Lugdunu  we  Francyi,  gdzie  było  znakomite 
Jezuitów  kollegium ,  a  wsparty  hoyno$ci|  Xda 
Czartoryskiego   Kcmcler^  Litewskiego,  zwi^ 
dzil    Włochy,   Francy^  i  Niemcy t  Tamcnn 
kilka  lat  wydoskonaliwszy  się  w  rozmaitych 
umieiętnościach^  potyrócit  do  oyczyst^y  t\^) 
i  nayprzód  został  Professorem  Poetyki  w  Aka- 
depiii  Wileńskiey,  a  wkrótce  przeniesiony  do 
Warszawy,    w  koUegium  szlacheckiey  mlodti 
Jezuitów    równie    s;&częśliwem     kształceniem 
teyze  młodzieży,  iąk  przyiemności|  pięknego 
dowcipu,    wsławiać  się  poczet,   i  dal  się  po- 
znać powszechności  za  przewodnictwem  Xcia 
Adama  Czartoryskiego ,  któremu  z  tego  powo^ 
du  wdzięczność  W  ieduey  z  nay lepszych  swo- 
ich sielanek  oświadcza.  Król  Stanisław  August 
znalaztsiiy  w  Naru8zewic?5u  pi^y  obszerney  na* 

^  uce,  dowcip  zabawny  i  obcpwanie  sobie  BiU«t 
zbliżył  go  do  swoiey  osoby,  A  gdy  w  roku  i773 
zakon  Jezuicki  zniesiony  została  nayprzód  go 
koadjutorem  Biskupstwa  Smoleńskiego,  dale'y 
pisarzem  W.  Xię8twa  Litewskiegt)^  Sekreta- 
rzem rady  nieustaigcey,  Biskupem  Smoleńskimi 
na  koniec  w  roUu  1790  Biskupem  Łuckimi  nua* 
noM^^ał,  toż  orderami  polskiemi  obdarzyć,  nif* 

I  dal  z  twarzę  INaruszewicza  i  SarbiewsKi^go  bić 
kazała    a  prócz  tego  popiersie  iego  brouzowe 
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nmieiciłwsali  samku  WapszawsKiego  wrzęds^ie 
PoIaKów^  ł^tórzy  wrpzmaitycłi  czasach  bylinai* 
roda  swoiego  8law|  ^  obrona  i  światłem .  Tych 
nadgrod  wci|gu  pracowitego  życia  stal  się-  go- 
dnym Naruszewicz.  Byl  on  obyczaiów 
łagodnych  a  nawet  łatwych.  Jednakie  nmiat 
w  eicgu  życia  swoiego  dopełnić  obowiązków  ia- 
Kie  ma  stan  i  arz§d  wkładały.  Nieszczęścia 
oyciyzny  straty  gorycze  ostatnie  djoi  iego,  któ- 
re w  osobności  przepędziła  zarz^dzai^  obszer- 
ni dyccezyi  Łuck§«  Umarł  w  Janowie  6  Lipca 
1796  roku  w  63  wieku  swego  (b). 

Namieniliśmy  iuż  wyiśy  (k.299)  że  uksztat- 
cenie  iczyka  naszego ,  wiele  mu  winno ,  przez 
oswoięnie  u?zu  z  zwrotami  śmielszeiąi  niż  ie 
kiedy  w  mowie  polski  eyc2jy  tano.     Jako  pisarz 
Satyr,  naypierwsze  tuż  obok  Krasickiego  zay- 
muie  mieysce ;  pełen  on  iest  ognia ,  z  zapałem 
^omi  przywary  i  występki ,  trafnie  wyszydzćt 
-wady  poiedyncze,  naturalnie  maluie  wprowa- 
dzone osoby.    Chyba  to  zarzucićby  mu  można, 
i^  obrazy  iego  za  nadto  sc  niekiedy  wierne,  i  dla 
te^O  nie\yinne  raż|  uszy.     Częstokroć  natrafia 
^c  także  na  wyraz  lub  sposób  mówienia  gmin- 
ny, yzadziey  iednak  na  wymuszony.    Słusznie 
falMe  powiedział  biDLÓcho\Yski  w  mowie  na  po- 
cŁwałę  Krasickiego  (k.  42.),   że  Naruszewicz 
\«rychowany      vt    surowey    szkole    uczonego 
jqj;rox9adzenia ,  Krasicki  wykształcony  w  pole- 
irowney  szkole  świata,  zachowali  nawet  w  jii- 
smach  swoich  te  znamiona ,  które  ich  wycko« 
iM^anie  wyiawiai^. 


^b )  Wiadoiuosó  ta  o  Narnszewriczii   wyicta    t  •djfCji  Mostowskiego 
ua  ciele  lomu  II.  hi^lor)!  polsLl^^. 
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O  Satyrach  Naruszewicza,  których  iert  ośm^ 
(pierwszy*  raz!  drukowane  w  trzecim  tomie 
dziel  iego  poetycznych,  w  Warszawie  1778* 
in  410;  powtórnie  wedycyiTad.  Mostowskiego 
w  Warszawie  1804  i  1805  we  dwóch  tomach) 
tak  pisze  Dmochowski  (c)i 

NarusTKCwicz   ostr^eys^m  {pd  Krasicliego)  tust^ 
puie  piórem, 
I  lia  tych  co  się  z  przodków  swoich  <]umniediwałą, 
I  na  tych  co  kadzidła  podchlcbnicze  palą, 
I  hA  tych  w  powierzonym  co  grzeszą  sekrecie, 
I  co  lada  dudkowi  bierzą  lub  kobiecie,  ^ 

I  iako  świat  głupstwami  cały  uspelniony, 
.    1  iak  teraz  poczciwcy  truduo  dostać  żony, 
I  iak  fircyk  z  Paryża  po  Warszawie  lata, 
I  iak  bieda  chudego  jjn^bi  literata: 
Kiedy  rzadki  z  kieszeni  wywltjczc  pieniąick, 
By  zamiast  kalendarza  dobrych  nabył  książek. 
Dzielnym  piórem  skutecznie  wszyslko  zrobić  umie, 
Zęby  głupstwa  poprzestać,  kochać  s\ą  w  rozumie. 
Gdzieindziey  zaś  (d)   takie    daie  zdanie: 
„Naruszewicz  ieden  mógłby  walczyć  o  palmę  Sa« 
tyryczney  poezyi  z  Krasickim.     Pisze  mocno, 
łaie ,  gromi ,  lecz  w  tym  tylko  celuie  gatunku 
Satyry.  Nie  ma  tam  o wey  szczypi§cey  żartobli- 
wie złośliwości,   która  iest  tafe  przyiemn^  za- 
prawę Satyr  Horacyusza.'* 

Dzieła  Naruszewicza  poetyckie  wyszły  w  War- 
szawie w  drukarni  Nadw.  J.  K.  Mci  1778  in4to 
cztery  tomy.  Znayduie  się  tam : 
w  Tomie  1.  Liryka  czyli  pieśni  i  ody  w  dwóch  księ- 
gach przy  i'Ozmaitych  okolicznoicidch  pisane, 
w  Tomie  IL  znayduie  sip  trzecia  i  oiwarta  księga  liry- 
ków. 


( c )  w  8«uce  rymotwor.  k.  a 6. 

(  d  )  w  Mowie  na  obchód    Krasickiego ,   drukowao<^J  ii«  ćiełe    dud 
icsro  k.  XXIV, 


Satyry.  437 

Tom  ni.  łJawiera  Sielanki,   Satyry,  bayki,  Bpigram- 

mata. 
Tom  ly.  ^{omacźema  rozmaite,    osobliwie  zaś  pieśni 
Horacynsza  i  Anakreonta. 

Napisał  ta^^że  traiedię  Gwido,  która  wyszta 
Łezimieimię  (obacz  między  Traiedyami  pol- 
Mkiemi)* 

Nam8ŹeVicz  iako  -wspólwydawca  Zabaw 
przyiemńych  i  pożytecznych  z  X.  Albertrandym^ 
wiele  tam  wiercay  i  innych  rzeczy  s\i^go  pió- 
ra timieścit,  z  których  pierwsze  po  wickszey 
części  w  zbiorze  dziet  rymotworskich  przedru- 
kowane; Wiele  pieśni  Sarbiewskiego  przclo* 
żył  i  niektóre  dzieła  iego  pośmiertne  .w  roku 
ie^eze  1757  wydal  (obacz  podSarbievi^skim).— » 
Prócz  tych  Naruszewicza  dzi-  łrymo twórczych 
drukowany ch^  a§  ieszcze  iego  rozbiaite  poezye 
lekkie  i  erotyczne,  w  niczem  Grekurowym  nie 
ustępuięce,  bezimiennie  wydane  częstkowo. 

O  dziełach  Neruszewicza  proz§,  obacz 'ni« 
iey  między  mówcami.  -^ 

F.  Z.  (Franciszka  ZABŁOCriIEGO)Satyra'w  ro- 
ku 1786  napisjona,  podtytułem:  Oddalenie  si^ 
c  Warszawy  literata,  drukowana  w  Pamięt. 
Warsz  1802.  Kwiecień  k.  115,  Prócz  doskona- 
łości wiersza  laki  Zabłockiemu  właściwy,  nie 
ustępuie  całość  w  niczym  Horacyuszowym  Sa- 
tyrom. (  o  Zabłockim  obacz  nizey  między^  pi- 
''ftąrzami  dramatycznemi)* 

Bezimiennego  Katechizm  o  taiemnicach  rządu  pol* 
skiego  iak  był  okofo  roku  lySS,  napisany  przez  JP. 
S^TERNE  w  i^zyku  angielskim,  potym  przeioiony  po 
i^ancusku ,  a  teraz  po  polsku  w  Samborze  w  drukarni 
jr»  C.  K.  Mci  ( rzec%ywi4cie  w  fVarszcLwie  GreU)u>skirn 
druHem)  '1790  in  8vo  34  stron* 
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?i«mo  to  przez  pytania  i  odpowiedzi  Oi^gi* 
palnie  po  polsku  napisane,  lubo  autor  dla  nXry- 
cia  się  iia  tytule  tlóma rżeniem  ie  nazwał,  « do- 
wcipem ale  złośliwie,  wystawią  wszelKiego  ro» 
4zaiu  bezprawia 9  Które  się  w  Folsscze 
działy.  '  i         ' 

WĘGIERSKI  lUiĘTABr  Tomasz  (obaczniiey 
między  poematami  heroi-komtcznemi)  pomi;^ 
dzy  wi^u  poezyami  Ueyszego^  gatunku,  które 
wszystkie  wydane  przez  T.MastowskiegowrM 
z  pismami  Szymanowskiego,  w  Warsz.  iSoJ 
in  8vo  maj.  znayduif  się  i  niektóre  wiersze  Sa? 
tyryczney  treści ,  iaK  ri*  p.  Na^  wiazd  do  Wat^ 
stawy  Senatora;  Do  wierszopisów  i  t.  d. —  Lew 
widać  w  nich  osobliwie  iołći  zniechęcenie  au- 
tora Ku  pożyciu  towarzyskiemu;  a  nadewszy- 
stko  szydei^skie  parkanie  przeciwko  ducho* 
wieństwu,  gdzie  częstokroć  pr/^y  wyLykiain 
słabości  ludzkich,  aasady  nawet  świętej  religii 
nierozważny  autor  szarpnę,  * —  Dosfrzedz  ^o* 
żna  częstokroć  brak  pn])i'?iwyj  lubo  talentu 
poetyckiego  nikt  nie  zaprzeczy* 

5*  Zwierciadło  polskie  dla  jniMicznoici,  w  IturW. 
widzieć  można  rdźnycli  łudzi  i  wielorakie  rcli  itmih 
a  osobliwie  żydów,  szczegóino^cl  i  pa  wszech  u«ici  stfc^ 
dliwych.  Dnia  la  Paździer.  1781)  zrfAnonii,  ft  d»*W 
10  Li/?lopada  1790  roku  odkryte,  ^y  WaŁWiv?ie  i)^ 
irt  4to   55  słron.  » 

'Bezimienny  autor^apewne  iakowyś  ducho* 
wny,  w  wierszu  płaskim  opisui^c,  tak  p^*; 
wdziwe  iaK  mniemane  wysU;pl.i  iydów^  1****'^ 
ich  W5't^*pienie.  Nawiasem  mówi  tek  o  K«ofi" 
tach  i  ich  podróżach  da  Franka,  o  njftstoso- 
%vnymplanie  edukacyi  publi\!zney,  zeŁaciiiasa^ 
iiiedbana^  daley  cl  o  radzą  przywro  cenie  Jezuitó^f 


I 


Satyry.  429 

iako  podpory  tronów  i  n«U:x>dów.  •  Na  l?;ońcu 
od  38  do  54  strony,  nmieszcża  w  łacińskim  i^- 
tynu  wyictki  z  Talfiiudu  9  okazui^ce  występni 
"lub  niedorzeczne  przepisy  relipiyne  a  przcci- 
"wnc  pów^zechij^y  moralności  lub  zdrowemu 
rozsfdkowi. 

GORCZtCZEWŚKI  Jan,  tłómacz  Satyr  Boale- 
'mp\  pi$Kn|.Jiapisat  satyrę  przeciwko  kobietom 
W  nroion^^y  tkliwości  szukąiacym  zalety  i  mo« 
dc  »a  iedyne uwazaięcym  bóstwo,  pod  tytu- 
łem: Gotowalttia  sentymentalna  drukowana 
wPam.  Warszaw.  1804.  miesiąc  May,  k.34i,— 

$.  Dzidfa  Jana  Naturalisiy,  zaray kaiące  w  sobie  mni* 
chopismo,  oskari&eiiie,  obronę  naturalisŁy  i  anatom lią 
mnicha^  zebrane  wydane  i  powiększone  przezO.  Aloj- 
ZBGÓ  MARKA  .  ż  koperszlychami  w  Augsburgu 
(w  fVar6Kawie  ohoło  lioo  przedniiowane)  in  Sto  109 
Uroń. 

Jest  to  satyra  dowcipna  ale  nader  złośliwie 
jiapisanai  wystaw  ui^ca  nikczemiiośc  mnichów^ 
i  8zydz|cazjch  zatrudnień^  ubioru  i  t.  d. 

TJNICM  Leon  wydal  zbiór  różnych  wier- 
szy oryginalnie  napisanych,  pod  tytułem: 

Pierwiastki  mey  muzy.  w  \Vilmc  w  drukarni 
Kiarów  i8o5  in  8vo  8i  stron. 

Między  innemi  poezyami  s§  tam  dwie  śaty- 
jry  z  napisami  do  opinii  i  do  Edukacyi.  Poema 
nawet  w  fym  zbiorze nayznaczńieysze,  pod  ty- 
tułem: Woyna  Tyrdna  we  czterech  pieśniach j 
pd  1  do  ^5  strony,  iest  w  pewnym  względzie 
treści  także  satyryczney.  Sam  autor  tak  mo- 
wa w  przedmowie :  ^y  Zamiar  poematu ,  woyny 
Tyrana  chociaż  założony  nafikcyi,  po  wi^- 
hs3k€j  icd^^  części  zbliża  się  do  prawdy^ 
Obraz   Tyrana  noszącego  nazwisko  Cerber  la, 
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pierwszym  iest  tego  dzieła  przedmioteni.  Po* 
wodowany  ón  dzikim  zapałem  burzenia  tro- 
nów^ niszczenia  rodzaiu  ludzkiego,  nienasy- 
cony laurem  :&brodmczym,  przysięga  az  do 
śmierci  trwać  w  krwawym  zapale ,  i  w  samym 
zgonie  swoim  dobywa  mu  wściekłość  miolaij- 
ca  się  na  same  Bogi^  wyrsu&y  pełne  dumy^^  roz< 
paczy^'  i  t.  d.  ^ 

b. )  Tłómaczcnia  poezyi  Satyryczny. 

BARKLAIUSZ    Jan. 

Wiersz  iego:  Icon  she  descripiio  animonm 
quinque  praecipuarum  nationum  in  Europa  prselo* 
zony  na  Polskie,  wyszedł  2textem  obok^tacm- 
skim,  pod  tytułem: 

WizfcTunek  albo  opisanie  animuszów  piąci  conay- 
priedriirys^ych  aarodów  ^  Europie,  przez  J.  P.  C. 
zlaciiijjkicgo  na  polski  iczyk  słowo  w  słowo  \^iiakied 
w  istocie )  dla  uciechy   przełożony,  bez   wr.  mieyf^ 

1647  in  4lo  16  fttron.  PfSłdruiowanf  pod  tymzetytmem 
ipraz  zorygincdem^  bez  mieląca  i6o4  in  4to  ^  arbir 
€ze,  , 

Łukasz  Opaliński  Marazałel^.  nadworny  ko- 
ronny, X  powodu  wferSzy  Barklaiusza  wydal  Po- 
lonia  defensa  contra  Barclaium  Joannem*  Daniisci 

1648  in  4to  ;  ale  żleby  było,  gdyby  hazda  obro- 
na w  ten  sposób  miała  bydź  napisana  (ob.  wy* 
ie'y  k.  ^40.  i  w  rozdzielę  o  filozofii). 

B  O  A  L  O    Mikołay. 

Pierwsze  tłómaczenie  czterech  satyr,  z  sa* 
stosowaniem  do  obyczaiów  kraiowych,  wy- 
dal wierszem  Józef  ZAŁUSłtl/  beziBaieJMU^ 
z  których  trzy  drukowane  px)d  tytułem: 


Próba  piorą  nowego  poely  w  trzłch  starych  jSatyrach. 
w  Wars*,  w  koUeg.  iezuit.  1763, 

Czwar^  y.aś  osobno  drukowana  tamie  1754, 
Przekład  ten  wiele  tłómaczowi  nieprzyiemno- 
śpi  spraM-it,  poijieważ  ip  wielu  w  brew  do  sie- 
bie siosowalp  (  d ).  • 

Ws«y5;tKie  zaś  satyry  przcTłozył  gładkim 
wierszfiin^z  przystosowaniem  do  Polskich  rze- 
czy, Jan  GORCZYCZEWSRI  w  Warsz-  1805 
in  8v0ł 

Xię^eAdam  Czartoryski  napisał  otłómacze- 
niu  Gorrzyczewskiego  (e),  że  ma  prawo,  do  za- 
let istotnych,  lecz  przeyrzenia  potrzebme, 
aby  iewpowtorzoney  edycyi  z  lekkich  oczyścić 
zabaczeń.  ^  ^ 

NARUSZEWICZA  satyra  o  szlachectwie 
iest  nasladowani^^m  z  Boala. 

Jan  KRU3Zy kSRI  dziś  Sekretarz  Jeneralhy 
W  Ministeryum  Skarbowem,  dwie  przełożył  sa- 
rjrry  Boala ,  który  plrzekład  Xi§że  Czartoryski 
W^  ppzyloczonem  wyźey  mieyscu,  wybornym 
mrsorem  ttómaczenia  satyr  nazywa.  Jedna 
«.  nkh  drukowana  w  pamiętn.  Warsz.  1803 
XJ8topa4k.239.  dryigatamze^roku  i8o4Pazdziex:- 
idk  k.  104. 

HORACYUSZ. 

Niektóre  satyry iego,  przełożył  X.  A nt oni n 
J21TCKI  Piiar ,  (  urodzony  w  ziemi  Łukowskiey 
1742)  lecz  przekład  ten  drukowany  iest  cz^* 
Stkowo  w  zabawach  przyiem/iych  i  foiytfcznychi 


(4)  ObacK  teizLEH^s  ffarsQhau€T  hihJiot,  p.  ;t4^ 
4#)  W  dxtele :    My  iii  o  pismach  polskich ,    aoweg< 


,  .  ^  aoweg«  wydaua   i8ja. 
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lema^  ttóm^emnie  z  Francuzkiege.  w  Wmrsz^  1775 

m6vo* 

MATUSZEWICZ  Marcin  Kasztelan  Braeski 
LiU  całkowite  wydał  satyr  Horacynszowych 
tłpmaczenic  w  Wilnie  1784  in  8vo  oKtorem  ini 
mówiliśmy  wyżóy  k.  55r7)* 

iw/J  Horacyuszowe  w  Jsnacziley  ctęsci  ma- 
my przełożone  prtez  Franciszka  DMOCHO- 
WSKIEGO wiernie  i  wierszem  pełnym  liarmQ<^ 
nii.  Drukowane  zaś  sa  poiedynczo  \^  pamię- 
tniku ^  pi*zez  samego  Htómacza  wydawanyjol 
w  Warszawie  między  igoi  a  1^05  rokiem.  Przł- 
Arukowaiio  ich  W  częścią  w  zLiorze  pod  tytu^ 
łem ! 

Wybóf  pieśni,  satyr  i  Iistdw  Horacyusaa,  tło* 
maczonjrch  przez  celmeysiych  pisarzów  poUkS^ 
w  Wilnie  u  jCS.  Bazylian.  1807  in  8vo  i54.«^roft. 

JU  WE  NA  LIS  z  A 

Wiersz  o  ż§dzach  ludzkich  z  }acinskie|pp 
przetłómaczony  przez  X.  /.  JT.  BOGUSŁA- 
WSKIEGO w  Wilnie  1802  in  8to. 

LUCTAN. 

W  porządku  czasu  wymieniemy,  co  na  pol- 
ski mowę  ttómaczonego  mamy. 

Tymon^  Dyalog  przełożony  wierszem  przez 
Jana  DANIECKIEGO  w  Jlrak.  u  Michał.  I^- 
ba  x6o8.  in  4Ł0  7  arkusfcy  (f ).  Toż  pismo  tłóma- 
czone  proz§^  przez  KHASICJUEGO  w  7  tomie 
dzieł  iego.  -r- 


(f)  z  al.   bibl.  Jfef.  p.  7.—  RiiAdicct  wzWorzc  w  ladom,  potrieb; 
piszCf  ie  tegoż    DauiMkie^D  są  w  druku  wicr&x« ,  p^d  tjtdttoł  -' 

NarzĘkanit  Fohki.  ' 

Psy- 
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psyche  tłómaceenia  Ję  dr  2  e i  a  MOASZ 1' t f^A 
PodsKarbiego  koten*  lecz  bezimiennie  wyda- 
ne, bez  roku  i  mieysca  około  1689  ^^  4^^ 
W  zbiorze  diieł  Morszty nowych  ^  Które  prze* 
drukowano  w  Lij^u  (istotnie  w  Supraślu) 
1735  in  410. 

O  podagrze  traktat,  wierszem  przełożony 
bezimiennie  wydal  Jan  Al  a n  BARDZIŃSKI 
]>ez  wyrażenia  mieysca.  16&0  in  4to  2  ark. 

J.  Epif.  MTNASOWICZ  przełożył  wierszem 
nLncyana  niektiSre  pisma,  iako  to:  aukcy| 
sekt  filozowskich— rozmowy  Charona  z  Mer- 
Kuiym  -*  Dorydy  i  Galatey  •—  Polifema  z  Ne* 
ptnnem  —  Pochwalę  muchy  —  Które  w  zbio* 
Ttt  rytmów  polskich  tegoż  autora  w  części  I. 
W  Warszawie  1755  in  ^^^  Mrydanych,  znaydui§ 
mę  od  277  do  351  stronnicy* 

lowACY  KRASICKI  w  dziele  pod  tytatćm: 
Listy  ipismaj^ine  w  pierwszym  tomiku  ^  'umie- 
icii  zLucyana  rozmowę  t  Filozoiy  na  sprze* 
4aś  i  inne  kawałki.  -^  Ze  dowcipny  ten  Ore* 
tgsjtif  Xięcia  puetów  naszych  wielce  musiał 
iMiwi^,  dowodem  iest,  ii>wrękopiśmie  zostawił 
t5  rozmów  z  pism  Lucyana  przetłómaczonych 
B^nych  satyrycznego  dncha,  które  w  zbiorze 
dzieł  iego  wtórnie  7  umieszczone^  od  Karty 
»S9  do  296  snaydui§  się.  -~ 

FERSYUSZ. 

Sztść  iego  fatyr  Które  do  naszych  doszły 
etasiiw,  przełożył  wierszem  M.  Marcin 
SŁONROWICZ  Professor  w  Akademii  Kra^ 
liowskiey  i  >irydał  w  Krakowie  u  Szedla  1651.—- 
I^eef  Ep*  MmasowiC2&  podał  to  ttómaczenie 
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powtórnie  do  drnkti  ^'  z  dodatkiem  pnypików 
obiasDiai§cych.  w  Warszawie  w  drukarni  Mi- 
clerowskiey  1771  in  8vo  40  stron.  Tlómacie- 
nie  to,  iest  w  prawdzie  równie  zwięzłe  iak  orjp- 
ginaiy  ale  tei  często  równie  niezrozainiai|| 
a  iadnym  wdziękiem  nie  okraszone*  — 

W  A  L  S  Z    WilhelA. 

Szpital  głupich  z  nngielskiego  ua  franctlsld ,  c 
z  tego  na  polski  ięzyk  przełożony!  w  Warsz.  u  Diu- 
fura  1783  in  8vo  5i  stron, 

-  Jest  to  satyra  w  guście  Lucyanowytn,  na 
wyszydzenie  ludzi  niemogęrych  znaleźć  spo- 
koyności;  ułożona  w  rozmowach  między Eska* 
lapiuszem  i  lnd£mi  różnego  powołania. 

(J.  6.    Sielanki  i  Skotopaiki  czyli  pasterki 
a.)  Oryginalne. 

Pierwsze  i  dot^d  ies/cze  pierwsze  micihy 
rymotworcami  tego  gatiinha  za y mule  mieysce 
Szymon  SZYMONOWICZ,  Symanidtum  p<h 
dług  zwyczaiu  wieków  swoich  przezwaifj 
a  na  zalecenie  Jana  ZamoysKiego  w  poczet  ry- 
cerstwa Polskiego  od  Zygmunta  III.  policio- 
ny  i  imieniem  BENDOJŃSKIEGO  uzacnio- 
J^y  (g)-  Urodził  się  we  Lwowie ,  z  iiimilii 
Ormiańskiey   iak  pisze  Minasowicz  przy  edf*  | 

(f )  Potsedlem  tnuy  x«   opisem  Jflnorkjr^  w  ijcia  SsfBiakomi' 
csa  pny  edycji  iego  dziel  łiciiiskicb  ^ie£   Anlah  Dttn'*'^*  i 

/  W  Wawł.  1772  in  4to  min.  wjdatiych,  na  L  52y^  tiMUieJ  a 
idaniem  innych  ucionych ,  ktoiiiy  pisH  t  '*^  ^ymonowne^  fnj 
Bobiliiacyi  oirzymał  neswiako  Jit;ndoń.iktę£0  \  inho^hitu^^  ^ 
go  nie  wspomina.  Sta»owoi.sxi  m  l/łe^l.  No  XCtX  f^^' 
tTiko,  ii  Zamoyski  tak  go  u  dfioru  r^Iecttf  ic  f^t^  peifin  0^' 
sŁim  wraz  c  jnnemi^  dU  swych  2U«i  i^odntmi  lAfiwoiu  iasi£«: 


Sielanki.     ^  435 

eyi  Dof7tiii%09  iak  eaś  dowod^f  TanocKi  (h) 
%  Stymona    Brzezitu^kiego     czyli '  z  Brżezjn 
if  Mazowieckietn  pochodi;§cego ,  Raycy ^  Lwo- 
wsKiego.  Ukończyi^szy  zawód  nauko  wy  ^  aka- 
demii Krakowskiey^  przez  sW^óy  talent  dd  poe-  - 
lyi  Ewrócit  na  się  oczy,  między  innemi  wie- 
kopomnego  Jana  Zamoyskiego  9    który  go  do 
boKu  swego   wezwawszy,    do  piorą  a  nawet 
i  do  rady  uzywat,  i  tak  go  polubit,  iż  nieodstę- 
pnym Szymonowicz   był   iego  towarzyszem. 
Powierzy t  mu,  Zamoyski  późniey  dozór  nad 
wychowaniem  syna  swego  Tomasza,  i  obda* 
rxyt  włością  pod  Zamościem,  w  którey  rymo* 
twórca  nasz  ostatnie  dni  życia  swego  wspo- 
koyności  przepędził,    doszedłszy  do  71  roku 
iycia,    które  w  1629  zakończył.    Jak  bardzo 
i  postronni  ceniU  przymioty  i  darrymotwor- 
csy  Szymonowicza,  aowodemiest,  ze  Papież 
Klemens  VIII.  wieńcem  go  laurowym  zaszczy- 
ctt^  a  JuHus  Lipsyusz  z  RatuHem  go  porównał, 
pierwszeństwo    mu    dai^c    nad    wszystkiemi 
wspótczesnemi  rymotwdrcami ,    którzy  w  ła* 
cimkim  pisali  ięzyku;  £e  nie  wspomnę  inny  cb, 


mitko.  CsACKt  ifł^iAt  a  Lił.'  i  PoL  Prawach^  w  tabelH  przj 
lurcie  236  w,  tomis  I.  wjrmienU  ^^-monideia  Mo  w  roku  i5qi 
uobilttowaneco;  £o  w  naiizych  koottymcYach  (czjli  J^olutnina  U^ 
' '  -  gwn )  o  tern  wżmUnki  nie  masz,  nie  dziw,  pouirwai  nobilitacye 
««jniow€y  dopiero  sl^  od  mku  1601  i>ocxyaąją.  Chcąc  dojMi 
prawdy  i  dowiedli^  sTc  dU  iakiey  okoliczności  Szymonowicz 
B^ndoBikim  nazwany,  trzeba  zobaczyć  w  metryce  kuronu<?y 
^  procokul*  lndygienat6w ,  Hobiiiucyi  i  przyftposobieii  na  k. 
5o7. zkąd  Czacki  wypisów  nczynil.  —  Chuomiiis&i  w  rozprawie 
o  Łiterdiune poUkiey  (w dzień.  Wileń.  1806  Lipiec  k.  12.)  m- 
pze,  ie  Szymonowicz  od  Zamayikiego  patem  rycerstwa  i  utawi- 
akiem  Bendodikicgo  uszUcbcQny,  łecz  p^wodo  do  tego  zdania 
nie  przytacza. 

(k)  Janocituta  Ł  a6* 

as* 
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któny  poesyi  iiusego  Ssymonowicsa  do  syto- 
ici  naczyuć  si^niemo^li  (i). 

Niewiem  z  jakiego  powoda  na  koperaty- 
clin  przy  sielankaioh  polskich  u  Grela  177S 
wydanych,  a  ztfd  i  przy  edycyi  Mostowskii- 
go  9  w  roku  1805  drukowąn^yi  Szymonowioui 
wizerunek  wystawiony  itst  w  idńorze  ducho- 
wnym z  kanonicsćm  distinctarium,  gdy  nigdzie 
naymnieyszego  śladu^  ai4>y  nmt  hyd£  dodie- 
Wnym,  nie  znayduic.  — 

Mamy  dwadzieecia  tego  aiekntk>  ktire 
Mryszły  w  2*amoiciu9  drukowMie  przez  Mam* 
na  Łęał^ego  1614  in  ^o.  Zat|czył  um  te^ofe 
drukarz  inadgrobkiteguź  ajitora^^okŁópriclij^* 
wiada,  iz  mai|c  ich  oddawn^^ni^t^i^B^A^' 
tor  o  nich  niepaąnieta  i  ipedł|a^4f<^  ji^  ^tń}- 
en^wszy  z  prochu  aaie  do  r|ku  lij^4w^^<^^ 
PrzedrukoiY^^^  W  ^a3siow)A,,i^2g^  4tQ;ii  a^ 
huazy  T(l).r     .    .        .        ,,,,..; 

,.  Slelanlci  i  oagi::Q))ki  z  przyczyiiiep.ięin  Mgrobkóiri^P* 

lonych  innego  autora«  tamie  u  Cezarego  i64o  ift  4tl« 

Same  Sielaaki  przedrukowane^  w  Kttkowie  u  f^ 

Ciszka  Cezarego    i«5o.   ia  4to  li  Y^k^iussa.  —  2w» 

uydane  unroM  ^  nagrobtanU^  tarnie  t08§  in  4ło  (tu)- 

:  Za  panowania  Stamsława  Angu^ta,  wysdy 
SzymonowicM  sielanki  i  nagrobki  wraz  z  sie* 
lenkami  i  roKolanhami  ZiMtonmiezari^^^^^ 


{i)  O  lycia  ipUmach  SmMii^wicu  oUci:  StAKOwtuu  Hie«/« 
Kro  XCnC  Łfftn  JSIputoL  Ceni.  V.  BpUtoL  67  pag  56.  editr^ 
iii#  Amtperpi:  1611.  -^  1^  Aa^Z«  dićłtmmaire%4i9t,  et  aiii* 
•ob  Tocabnlo  SmonoBt.  *-  HtmAMOWioąk  i  Jahockuoo  ifi* 
W^tnr^ttuii  A.  DiirjmtsoNiuicTiitsa  ttolicy  ApottoUki^/  b>  i* 

(k)  Obtcł  Sidnkipoliki«  wydoia  Ordowskiffo  ni  k*  im. 
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^danki  i  nagrobki  Gawińskiego^    tudziei  pa- 
sterki Wirgiliusza  przekładania  X.  Tgn.  Nagur^ 
cuwskiegoy  i  Józefa  Minasowicza  sielanki  z  do* 
ł|C%8iuem  wiadotności  o  wiersza  pasterskim^ 
pod  tytutem: 

Sidanki  pobkie  t  róitaych  autorcSw  zebrane,  w  War** 
•itwie  u  Grela  1 770  in  8to. 

Tenłe  sam  zbiór  przedrukowany  z  doda- 
tkkka  kilku  sidfauoftk  Adama  Naruszewicza^  pod 
tytułem: 

Sidanki  pobkie  z  r^dbnyck  autorów,  a  teras  świeżo 
ilfi  po^ku  i  zabawa  C>yŁelhik<!>W'po  trseci  raz  prze- 
dmowa&e  i  poprawione  z  kopersztychami  {leH  ich 
o^ )  osdobione.  w  Warszawie*  nakładem  knagami 
Gfwwskiey  1779  drukiem  J.  G.  J.  Breiikopfa  w  lo- 
pdlD  in  8to  7io  9trm. 

Na  tytule  iest  wyraiono ,  ie  po  trzeci  raz 
przedrukowani  >  -t  w  przedmowie  mówi  bi- 
>fiopolar  ^,Tf  pi§t§  naywybomie^gzych  sie- 
lanek edycy^  winna  oyczyzna  JO.  A.  Adamo"^ 
iH  Czartoryskiemu''  —  niewiemna  iakie  t6 
6dycye  się  ściągą.  — 

Z«tego  wjaania  Grela  |  przedrukowano  sa-> 
itie  sielanki  Szymonowicza^  2^imorbwicza  i  te* 
p:roxolaii''  ^  '^ .  iako  tei  sielanki  Gawińskiego 
i  Bukoliki  J  Wlrgiliosza    przekładania    Józ^^^- 
a.  Lipińskiego  w  ^ycyi     Tadeuaza   Mosto-  ' 
wskiego\  pod  tytułem:  ,  «. 

Sielanki  polskie  a  różnych  piaarzów  zebrane. 
wWarszawie  i8o5  in8vo  maj.  ^^6  siroru 

.  O  Szymonowicza  sielankach  ^  powiedział 
Krasicki  (n),  że  na  wzór  Teokr^  pisane,  sj 
Myprzednieyszem  i  niezrównanem  dot|d  diie* 
lem.    Gdzieindziey  zaapiaz69  x       . 

( n)  Duda  tom  in«aa4« 
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St^Skie  icgo  rielabki,  który  tylktf  csybt;  ^ 

Czuie  z<tlowiacsonego  wdzi^i  Teokryta. 
Dmochowski  (o)  pwyroMmawsŁy  Stjmth 
Bowiciia    do    Teokryta   i  Wii*gilego,   dodito 
w  przypisku,  łe  iest  on  iednym  z  nayc^lnifty* 
Bzych  rymotworców  polskich.     Sielanki  iego 
C/y  li    własne    czy     z  dawnych    naśladowane 
(wiele  bowiem  brał  z  Teokryta,  Moscha,Bio- 
n^,  iako  tei  z  Wirgiliusza)  ifiog^  fsic  na^wad 
naj  wybornyey^zemi   tego   rodzai^  pisma  pra- 
vid«en).  — -    W  wstępie   do  '^ryhemi  poeiyi 
cz^^ci  I.  pisze  wydawca  J  „  W  sielankacliSzy* 
|Donowic:ca  styl  iest  słodki,  natiiralny  i  wcale 
do  rod/aiu  poezyi  wieyskiey  przystosowany. 
Polszczyzna  czysta ,  rymowanie  tatwe  a  raiem 
dalekie  od  ptaskości  zwyczayaey  pi«rw$»yin 
poetom  naszym.*' 

Sielanki  same  wystarczai|  do  nnieśiniertel* 
niania  pamiątki  Szymonowiczą  w  narodzie  na- 
szym; iednakże  pLsat  oa  iewcze  prócz  tego 
wiele  poezyi  w  tczykn  łacińskim^  które  ma 
u  cudzoziemców  zjednały  it^iift  Pindara^tadk^ 
skifgo.  llymy  te  poiedyticzo  drukowane,  xe- 
brał  w  iedno  dzieło  Anioł  Durypr  Nuncyw* 
Apostolski  w  Polszczę  za  Stiuiistawa  Aagnsta, 
i  wydał  ie  z  przyłączeniem  wielu  własnych 
poezyi  w  ięzykii  Hzymian,  pod  tytułem: 

SimonFs  Siraonidae  Bendoński  Pindari  lalini  ope- 
ra omtiia  quae  rcnoriri  potucrunt,  olfm  nptrsim  ciiła 
nunc  iii  unura  ćoilecta  procuranle  Angelo  Maria  Ou- 
rinl  elc  Varsaviae  1772  in  typogr.  Mitzlcriaua  in  4to 
min.  3^8  i  47  sfron, 

Znayduie  się  zaś  w  tym  zbiorze  między  to- 
nemi  rozprawa  Duryniegb    o  zaletach  dwd 

(o)  dstiilu  rymotw*  aa. 
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poetyckich  Ssymonowicza  ^  '  w  którzy  poro- 
WDywai|C*|[p  z^  Sarbiewskim  ^  niższość  tego 
ol^a^uie.  .  Calay  zatfcasone  ac  świadectwa  ro- 
śnych pisarzy  iv  Szymońpwicsa^  NaKomęc 
Bastcf>ni4  ^ame  iego  dzieła : 
1.)  Epitbal^miam  Sigismundi  III.  et  Annae  Caroli 

Archiducis  Ąustriae  F.  Leopoli  iS^itiUay  od^  do 

/a  strony.  % 

d«)  Caisfas  Jo.<«eph  D.  SUnislao  SocoIovio  dedicatns. 
od  i3  —  69.  strony. 

3.)  Naenia  funebrw  ad  Stan.  Socolovinm  de  Siorle 
.    Jacobi  Gorsdi  Thelogi  et  Jure^consulti.  od  yo  — • 

'-Strony* 
4)  TTiońaae  Zamoście  ode.  Od  yj  —  85  strony,  Dru^ 
ga  Oda  do  tegói:  Zamosci  Mart.  Łensciua  exca- 
debat   161 2.  tuŁay  od  86  —  ^7.  strony, 
fk)  A«lt|iopaean ,  jt)de.  Od  gy  —  ł4Ó  strony. 
6.)  Imagioes  diaetae   Zamoscianae.     Przez  Jędrzeia 
:*•    SrefbUńsHf^o  od  zagłady  zachoipone  przez  i4)ycla^ 
^nie   z  przypisem  Januszoun  'Xciu    O^trogskiemuy 
^    datotponyni  w  Zatnoiciu  46o4,  Sam  bowiem  Szy- 
"  *    monowicz  Mrdzo  małą  miąłpieczf  o  płodach  gi^ 
^hiuszu  sfprgo.     TuŁay  u>ŁśrsM  teą  rozciąga  się  od 
.  i*4i8do  4^6 słrony. 

-  .  ^Wiersz  tan  iaKo  tei  uastępui^cy  pod  Nr.  7, 
wydal  w  Wwszawie  .w.  drakami .  Miclero- 
waki^  in  4ip  .w  roku  1777.  tenże  Ani.  Duryni, 
Tikrywftzy  8woie  imię  pod  nacwiakiem  Crisau-^ 
rus  Philomusus  pod  takowym  tytntem: 

Poetarum  eleciogniphoruin  yar  nobile  Simon  Si- 
MONIDSA  Leopoliensifl.  Raymundus  CuNiCH^  Ragusi- 
HUS  S.  J.  Notbili  juveiituti  polonae  propositi  in  exem* 
plum/  Qu]buft  pracfbca  ftst  dissertatio  Crisauri  Philo- 
MUSI  de  vera  carminis  degiaci  natura  et  optima  con- 
sdtutione.  in  4.  460  stron. 

Załączona  iest  tu  prócz  tego  wiadomość  o 
życia  i  pismach  Symonidesa  z  StarowolsKiego, 
z  Justa  Lipayusza  listów^  z  słownika  history* 
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CEne^  Piotra  Bela  i  z  rę k^pispgi  Jof.  Miiu^. 

Witza',  tudzież  wiewie  wyda^ypyiapochwł.., 

t|  Szymonowicza.  ^        .       • , 

^7')*  •"«'^ule»  prodlceus    a^  Thomfni  Zońoicma. 

Zamosci  Matn  Łenscius  excud.  iftJt.  2Wayqf/  m 

Następnie  potem  krótłde  wlerwe^do  lihi- 
•wDreanera,  i  na  dzieło  Syxta'd6ktoM  ttiti] 
plicach  we  SsłUe.  PreednOtowaile  także  \^  177^ 
rpkii,  iakasic  powiedziaf(rpo^T9i>.  6.' 

8.)  Joel  propheU  ad  Clementero  YUI.  P.M.CnMr, 

,  apud.  Loisaram.  iSgS.     lUtay  odi45dotj6Himf. 
'     Foema  to  przetożonś  na  język  ^wolski  wite* 
iMm  ^rnepymowym   w  Wawtawie  u  Grelta 
X7ii  in  8vo, 

0.)  TiiiAmhiJiest  to  g^attmei;  draJmMrycmŚY)2*> 
moFCi  m  offlcina  academiatL  eicudebat  Ob^lrtanh 
Yolbrattieiisis   »6i8.  21rfay  orf.  f 77  do  a3i  ttt^. 
-      Ttomaczenie  polskimi  wyszfo  pod  tytulew: 

Fęntezylea  trajedia  Symoua  Symonidesa,  wiemm 
tamn  nieiymowym  pTzrfoibntt,  ptt^  X.  XATrtl«i 
■  WEaiauB  ZUfiOWSKIBGO,.  KanoiiJk*  Kttr«ik^ 
wsfciego  Probosacsa  Bereayn,  w  Wara*.  w.dwk.'»frr 
clerowskj^y  ,778  in  8vo,  55  ftrpn.  (O  pmych  pUnfUh 

la  In  nuptias  Symbnjs  Birlcowskr  el  S^pBiae  Jfc- 
.  adzanska^'  Zanwscil  'escu^JAirf '•  Mtót,  •'LeMaui 

It.y  Od*  iń  rtootóis  Hlnstr.  e&ajagdm  Thbmae  de 
,;»amo«ci©,Pilatinł:aic;  ctCaihii-W  dadssaedtt- 
łi^^x«pW  dftOrtroff  filiattiiZatmnd,  intypogf. 
?  /M;.adem,ae  e5(ou4e|j«t  $i|||oo  ^fiiojina  iSa*  2WÓ}' 

łaO  Słanislana  (»esus.    Crafloviae  i6o4  *  Staflulio 
Qrochovio  editiun  carmen,  TutttY  od  *S*  — ^j8 

;  Wlwćie  di^  itTrochowskie^tf  pisse  Ssymono* 
wicjB,  iż  Da«|danie  Bern.  Maciejowskiego  Bi* 
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^tq|ta'  l&aK.  )[>Ó8yta  te  wiersze  w  młodocianym 
iesfił^e 'wieKn  {d^^inś  piane  adolescentulo  scripti\ 
Octonarii)  pisane ,  zostawui^c  wdU  ie^^o  .ogto* 
stenie  drul^iem  lub  nie,  lec;Ei sam  nasywA  i^ 
ntksteum  carmen  et  di^num  Ula  aetafulot  < 

W^yie  fł^mf4  Br^jrtfjczwry '  wiMSZ  Piotra 
I^aj9(yusżAf,^^p«LXUy  litery  zfiąnonii^da 
KjraKowa    wez^fiip^ ,     Juitetdkrę  ^prei^    6bi|t. 
Wiersz  ten  rozciąga  'się^  tu  od  979  "—  291 ' 
strony. .       .    u  ,     •  • 

l3^)  Fligelhim  liYority  oontiiieiis  omnia  fere  niietro* 
,   ram  gen^ra  qiiibtts  usii^   ost   Qoratiu8.    Gracoriao 
^  ez  obcina  Ł^uari ,  ^3.  » Przędrukom^ie  bez  tm^ 
Taienia  autora^  tamie  4688.11%  4to.  6.  arkuszy.    To  > 
^trugie  wydanie  a#  pif^ini  lawieraicgce  ienŁ  w  Idhli^ 
'mteceLic.  Warst.^^^^utay  od  o^a  -r-'  525  strony.    . 
'  Daley'naśtcpui|  listy ^ew^r  4o  §zymono- 
wfea  i  wiersze  t3ury];iie^o  i«c^4(Hi>ay^ft  p*^y 
końcu  i  nie  Wtóre.  wWłde.     -  '       ^ 

MĄ  Wydał  tąjkie  Symdnidesa  Poem^fawirea^ 
loadum  Morsyu^z^  Mr  Łfeydiie  Wdr^ 
JaJu  Marka  161^  ifi  i2mo,  gdzie  ^ał^czońą  iest 
i  lachura     naszego    Bursyusta  ^"!ną    pochwałę  ^ 
Jana. Zamoyskiego  jiniana.  -Tf^ 

,  SzYiioH  ^ytfOJROWiCZ  urodził'  sif  we 
liWowie,  umaii  1629  rokuy  mai|c  lat  tylko 
%^  iak  świa^c^y  ^dgrobek  ijego  w  kościele. 
Karmelitów  w  Ilcakowie  fp)*  Byl  on  nie 
tylko  współczesnym  Szymonowicza  i  zostawał 
z  Bim?  w^  zaiytości,  lecz  oraz  uważał  go  za  . 
wzór  w  tym  rodzaiu  poezyi  iak  sam  pisze«  -^^ 
Pasterki  iego  wyszły  pod  tytułem; 

(^)  Olł.  WyBor  pit^nj  poUkich  wydmiiiTaat  Mottow4Uf$o  na  cse» 
%t  SieJbmek  p«4JiKlclu  Myloi^  zatem  w  wstępU'  do  iVyboru  po- 
fizyi  pąwiedziaao,  Ukooy  w  roku  i6C^  sam  ZiOiarowic;^  W^ci|4 
•we  sielanki.  Wjyazy  tytu(u,  były  do  (ego  ppwodpm.     * 
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<  Sielanki  now«JEluflUa  rdinym  •taiiom  ^a.za1)m 
^azijurieic  wydane  nrzez  Syraeona  Zimorowicza  i663. 
m  4fo.  i5.  arhus^y  (rj  ^clsie  «f  ^jjr  mayduie  iidanei 
\  ^  Powlórc  na]pisat  tahie: 

Roxolanki   lo  lest  ruskie  panny  na  ^esel«  B.  Z. 
ij^nrttomieia  !^f morou>ŁCta )  »  K.  i>.   prtez  Simewii 

,  -ZinHjrowicza  Lfopol.  R.  P*  i654*  w  Krak.  u  FnncCc- 
Mcrego  in  4to.  lo.  ariuaty.  {fi), 

Sielanhi  Zimorowicza  xiiai4  wiccdy  017^' 
nalności  niż  Szymonowicaowę,  lea  nit  mai| 
tey  miłey  słodyczy,  lubo  zaprMceyc  nie  mo- 
żna ,  iż  wiele  iest  w  nich  prawdziw^y  poetyi) 
tudzież  wiersz  gładki.  Niekiedy  tylko  *  nie- 
chęcią natrafia  się  na  wyrazy  ńieczyst^y  pol- 
szczyzny, mianowicie  zaś  z-dyalektp.ru^go 
przeymowane.  Wszystkie  Zimorowicza  sie- 
lanki przedrukowane  po'  kilkekroć  pófi^y) 
wraz  z  sielankami  Szymońówicza  w  Warna- 
wie ,  iak  się  przy  Szymonowiczu  "wymiemlo. 
Tuszyński  w  rękopiśmie  nazywdiiszctefi- 
niorowicza  autorem!  poematu  pod  tytuldSi: 
Moschus  Polski  z  Gredcie|co  na'póuk4  p^ldoio•^ 

/"nego  wierszem,  w  Krako%rie  1662.-   -  \ 

'  Franc.  Zajgórski  pisza  (t>,  iż  ZimoTirwB« 
*  W  młodości  swĄr  pisa!  rymy  piirem  nieco^wa- 
Wolnym,  których  się  późnij  wstydził,  i  xw^ 

-^śmieciem    i   płodem    młodociąnney   słaboici. 
Zdanie  to  zasadza  na  domniemaniu,  iiZiimo- 

'  rowicz  w  drugi-  Sielance  z-  napisem  Tn^' 


(r )  Zał.  bibL  poet.  90.  cfr.  SieUnlu  polskie  yf  Wanuww  1  <^ 
wydane  177$  na  k.  126 

(»)  Tamie 

(i)  w  dziele  podtyttdem:  Miaetuz  Poeta  Grecki  c  Leandneil^ 
Uf  ff^arsz.  ip  druk.  Korespondenta  1796.  Sto.  gdiie  w 
czoue  są  oras  różne  sielanki  i  naiaka  o  wierszu  paiteisiuMi  "■ 
ksktue  ia4. 
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idef  w  osobie  Mitosza  siebie -saniego  opisliie. 
Lec«  gdyby  tak  w  rzeczy  sam^y  było ,  n«i  'tirtl 
C£as  by  wypadło ,  iż  Zimorowicz  ńie  w  25 
lecft  prz^zło  w  ^  roka  iycie  9we  zakończył, 
gdyi  w  wspomnion^y  sielanek ,  ów  Miłosz 
opowiedz] a wssy,  iŁ  w  swćy  młodości  wiele 
lekkich  wierszy  napisał,  których  się  teras 
wstydzi,  dodaie  nakoniec: 

Ai  kiedy*  w  płaty  snopek  klośy  meie  wią£e^ 
^  Wid»ę  IZ  ie  tą  sprawą  w  cicmu^y^  nocy  grąze. 
Z  czasej&  i  zapalczywa  cbuc  we  mnie  ostygła, 
Ża  laty^poc^Iiwe  opadły  mi  skrzydła. 
I);biQkaiQici  ataroici  iżea  przytęoiui  '   ;* 

llogów  bystrości  moiźy,  klórrcn  £afdna  siła 
-  Poskrommć  nie  zdołała.    Tys  bieżące  czwałem 
-  'iJKatnyinala  hamulcem  myśli  moie    trwałym.    ^     * 
Jh  tjroim  cichym,  prsŁyściera    odbiegły  mię  tochy 
^  ^Jktóre  o  zgub^, umysł  przyprawiała  płochy,  i  t.  a. 

.  Podług  r^Ojpismu  łacińskiego  historyi  mia* 

.  Mfl^  tjwowa  przez  Bartłomieią  Zimorowicza  Bur* 

n^ftrza  Lwowskiegp  brata  Symeona  napisane- 

-JT^^  ('którego  kopia  żnayduie  si^  w  bibliotece 

Hrabi    ossolińskiego  w    Wiedniu),  autorem 

.nMloBnastćy  sielanki   s  napisali  Filoreia   iest 

ft9oi»  Bartłemiey^  nie  zaś  bra^  iego.Symeou  (ię). 

u        Bantomiet^  Zix»orowicza  obacz  prócz, tego 

wwjiiy  między  rymotworcami  poezyi  opisci^ 

ifc^y^k.  348** 

CHEŁCHOWSKIEGO  HBNATK4.rymy  pod 
ty  tn  tern: 

Gwar  leany  przez  Henr.  Chełcbowskiego  opisany 
^tC3o  bez  miey$ca  in  4to  3  wluize^ 

Sf  ta  właściwie  5  sielanek  ^  wktór*  wcho- 
dz§  osoby  mitologiczne^  iako  to^   Ganimed^ 


(u)    Obats  SieIanVi   wydania  Tade,   Mofitowikiego  na  cztle     Y^xf 
waadoAtfIci  o  i jcin  21iiiiorowićta.  — 
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^tyr,  Panńy,  Orfetitt  i  t.  d.    I  wysli  i  irf# 
kł^d  ich  stosowne  sf  do  te^o  rodzaiu  poesj^ 
irwicrsz'  daleki  od  powszechney płaśkości  ^«% 
83opis6w  naszych  siedmnastego  wieKiu  Foema 
Ip  znayduie  się  w  bibliotece  liceum  War8&« 
Inne  Chetchowskiego  pisma  Sf : 
a.)  Wiersjs  ląa  pochwała  ELróta  Władysława  w  Ła- 
blime  u  Pawia  Kpnrada  i635  in  4.  (w).  ^ 

3.)  Pppr*yfiiqiQpy  po^óy  i635.  ia  4.  (x).. 
4.1  Bóg  oczło Wleczony.  i644  in  4.  (y), 
5.)  Heynal  narodzenia  JeeusowŁ  w  Warszawie  i64$ 
in  4,  (zV., 
GAWIŃSKI   Jan  s   WielotoowiCj'! 


wne  po  Zimorowiczu  daleko  P^^^^y  J]^ipy> 

napisał    sielanKi,    które,  wysęly  ^'pcĄ jy^* 

•  lem;  ^  •    \    ^^..^i^      n  .^'  * 

vśielankl  Jana  Cawuisk iego . >nowo ^yiwifllin^ ^, Jtf»; 
lych  pierwsza  żywot  wievąki/ziemia4^  4  AlMtU 
ppnjekąd  reprcwjatuie:  R.  i\  yS&^^^f^      ,.•     :    *  ^ 

,  Podług  tegb  f5xpmpląraca,jfcrze(4ij^ 
T^  Warszawie  V  Gi^Ua  Ą77fr^^^w  yf^^^^^r 
stowskijBgo,    Jest  tam  ^'SfełąĄekfi j[^ 
ie^na  ^ezimi^nego  autora  z,  i^tófflpismftjWyis* 
^ta.     Dedykował     ie    Gawm$kx  ^  JHUacyjtfowi 
Biankiemu  Fodczaa^emu  Wąrataw*  Pisan^lfi 
skarbu  koronnego.  ^ 

j».)  Sielanka  i  różae  nadgrobki  zprsydatklcraiiniyA 

nutorów.  w  Krak.  u  Franc.  Cezarego  i65o.        % 

Przypisane  Stanisławowi  SkarszewsKien* 

Staroście  Radomskiemu/  Podług  tego  wydania 

przedrukowane  w  Warszawie  u  Grela-  W  ^^1[: 


r* 

(w}  T^uhuki  hib^h  ifii^ia*^  pcfofior*  p.  3a.— 

( X )  ŁniDB  n*  tiĄn  swego  doiy^oik*     ' ' 

( y  )  LiNfiB  tamie 

(f)  JrszYNiM  wrękopj*mi*. 
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w  wstępie  ,4f  ^yi^ro  Pff^p^^  gdtie  nmwat 
opisarKach  si«laQ)^li,  mówi  ^dawca  a  Ga<»» 
wińskiem  8ie^Kach^>  że  wiele  w  nich  iest 
pięKaych  wyraźna  9  t^sto  «ię  iednak  aUtor 
pMiiosi  do  stylu  laKi  nie  praystai  poezyi  wiey*^ 
skićy,  a  czasem  daie  w  usta,  swoim  pasterzom 
^biiąńskie  i  podłe  wyrazy*  Dodaćby  ićszcze 
można  ^  ii  wiersz  nie  dość  płynny  i  w  pol  sen-  ^ 
n  zbyt  często  przerywany.  ^-* 

Inne  prócz  teąo  poezye  Gawińskiego  S} : 
3p}  Pworzaaki  io  uH  epi^rammata  roKmaiiły  tre$ci 

w  Krak.  n  Balcera  Smieszkowica.  i664  in  4.  Cz^ 

te  tey  lao  $trcn.  -(Jest  u  P.  Kwiatkowskiego]. 
I.  Forinna    albo  szczęlcie  wierssem  polerowmey^ ' 
'  ^JOk  z  sCac^  udarowana*  w  Krak.  wdrukakad^ 
'  1^.  in  ix>l.  ^farhuawf  ł  topengfycfumti.  (aV     ^ 

S)  to  epigrammaiai  Które  o%owiadai)  tla 
loty  ć^tibiiokie.    Autorem  tiybli  ^erszy  ięst 
piełwitóflcdwó  TS^CjtALSKI,  'klifry  ie  wydał " 
WKrakowicHi  2>ttk)Glsza  Ku;^isza  Bez  roku  in4(o 
nostroti  ^Sf^mir   llktzió  &^ 
w  wierszem    ^attózym ,   iest )  mora     ^Ga* : 
^•ffiflti^o.'    Ptóetofckowarie,  pótf  tyinże  tytri^^ 
ł«ni,    w  Krak.  w  druk«  Mich;  IJyiszewskiegO' 
1744  in  fol.  26  erkuszyi    i  kopersztychaim* 
(Ject  w  bibLP- Kwiatkowskiego).. 
5.)  W^enusTolska  albo  Epilhalamlum.  w  Cdańsku 

t6^5.  in  4.  Prtyiaczd  Juśzyń$li  w  r^l&ofpUmie.  -*-    . 

o.)  Treny  ialobne.  tr  Krakowie  i65o  in  4to.  (/w- 
^jHihi  Uf  rclopiSmit), 

Linde   w  poczcie  pisłn  nokkich  na  czele 
5wego  siownikai  wymienia  yaiąf4ń$kiego  Treny 

(«)  zaimki   hht p9k'U  ^.  a%^ 
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na  śmierć  Xiisklego  in  4toiue  dodaifć  ani  roku 
ani  mieysca  wydania.  — 

MINASOWICZ  JÓ2KF  EpirANi  pisał  siel&n. 
ki,  których  tzitrj  s^  wydniKowane  w  tbw* 
we  sielanek  OrełtofwsKim  roKu  1778  wWar- 
agawie  wydanym,  pniedrukowane  t  zHoni 
rytmów  iego.  Nie  S|  to  iedpak  ory^iulnie 
napisane  pasterki,  ale  tyjko  naśladowane  po 
większ^y  części  z  Lacyana^  '—  (  O  Minasowi- 
CjŁU  obacz  wyiey  k*  384 ). 

DZTBRZANOWSRI  loHACt  Fligiel  •  Adjut 
J.R.  Mci,  wydal  wiersz,  pod  tytułem:- 

Sielanki  z  Baletu ,  kompnzycyi  / P.  Saoco,  <^  sub* 
ici  Tyrsy«a  z  Chlory dą.  w  Wars»  1  jjS.in  &  la  i/rotf 
Lecz  ton  iest  niekiedy  na  sielanka  izasw 
niny,  a  wiersz  częstokroć  płaski.  — 

X.  EYSYMONT  Marcin  Fiiar  rodem  łW«^ 
lynia.  Dla  wydoskonalenia  się  w  naokach 
posłany  od  zgromadzenia  stte|[o  za  <^^Qic^) 
zwiedził  Rzym  i  Paryż,  a  waięga  całego  iycit 
ód  1735  ^^  ^81  St  gorliwym  i\wBytecznyiaoka* 
aał  się  kapłanem  i  nauczycielen).  Napisał  en 
dwie  sielanki  pod  tytułem:  Falem^n  iCo/otes 
Królowi  Stanisławowi  przypisane.  -^ 

'  Inne  Eysymonta   dzi^a    podług  Bielskie 
go  (b)  S|: 

a.)  Manaalik    poczciwego    cisiowielta^       wi^wwat 
w  Worszawia  1779  lamo. 

3.)  Oia  Stanisława  Konarskiego  o  mądrym  kwl% 
X  Łacińskiego  przełożona. 

4.)  Wiersze  na  powitanie  Króla  Stanisław^ 
'Augusta^  Fryderyka  Króla  Pruskiego  i  Frond' 
tzka  JL  Cesarza  Niemieckiego  y    w  imieniu  pfo* 


(b)  w  dxieU  P^Ha  €t  icrtjttaPimrisłantm  p  ^53. 
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wiacyi  cat^i  zapewne  w  ięzyko  łacińskim,  \ 
wro/nych  czasach  pisane.  Prócz  tego  zosta^ 
wil  w  rijKopiśmie  dzieło  o  architeKturze  cy- 
Wiln^y  i  \yoienney;  dotfd  nie  wydane. 

hNIAZNINA  poezye  sielskie  pod  tytułem  j 
IdylU^  tudzież  Troisłe  wesele  sielanką  we  2  aktach^ 
dioikowane  w  zbiorze  dzieł  iego  poetyckiej 
W  toinie  trzecim,  przez  czystość  ięzyka  y  natn* 
ralaośc  w  myślach^  kształtnośc  w  wysłowię* 
niu  i  rym  niepospolity,  wiele  mai§  zalef  mię- 
dzy sielankami  nas^emi.  Autor  w  przedmo- 
wie do  troistego  wesela,  z  osobliwem  mów^. 
upodobaniem  o  tym  wiei^zu ,  i  dodaie  nako- 
niec^  £e  uczucie  dla  tego  rytmu  iest  może 
uenoiem  oyca,-  który  częstokroć  iedno  dzie- 
cię, sam  nie  wie  dla  czego  lubi  nad  inne,  a  ną^' 
wet  i  nad  te ^.  po  których  Mrifce'y  sobie  cos  tu- 
szy. 

NARUSZEWICZA  kOka  sielanek  wyszlot 
naprzód  w  zbiorze -sielanek  Polskich  u  Grella^ 
a^*  w  dziełach  iego  rymotworskich  w  Warsz; 
1778  wydanych  w  tomie  III ,  znay duie  się  ich 
pątaMcie.  Przedrukowane  w  edycyi  Tad? 
Mostowskiego.  Jest  w  nich  wiele  poezyi,  ale^ 
nttini^ktedy wyrażenie,  na  ten  rodzay  rymo- 
worstwa  za  szumne.     (Obacz  wyżźy  k.  299)^ 

KARPIŃSKI  FiumciszBK  autorem  iest  siela* 
lek  pełnych  słodyczy,  których  21  wydanych 
nayduie  się  w  tomie  pierwszym  dzieł  iego. 
Obacs  wyż^y  k.  304). 

ZABŁÓCIII  Franciszek  iest  autorem  kilku 
ięktiycli  nader  pasterek,  drukowanych  w  Za^ 
liOacn  przyiemnych  i  poŁytecznych  około  1776 
)ku,    obacz  k.  goi  i  niż^y  między  poetami. 
*amaŁyc2nemi. 
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0.  Aator  besimieimyt  c  wyraitiiiem  na 
tytule  liter  M.  H.*  J.  wydal  sbior  wierszy  tri- 
ści  sielańltowćy  pod  tytułem: 

Rymy  i  prosa  \f.  H.  J.  Skotopasik)  i  mSoitli 
W  Krakowie  u  Grebla  1787  in  tamo.  3.  Thmku 

Niektóre  rymy  S|  pełne  tUiwości  i  od^ 
naturalney  prostoty  snamionuif  cey  tan  ro- 
dzay  poezyi. 

$.  Sielanki  Wincbntkgo  MARE WICZA  R©teu- 
irtrza  Woiewod*twa  Trockiego.,  {djdi prywainin  iyif 
cego  i$  TVar8%a44de)  1788.  in  ia« 

ZAGORSM  Frakcmzkk  Piiar,  iyłodiW 
do  1&06  (x)  wydał  dsietko  pod  tytułem: 

Mozcuss  Poeta  Grecki  o  Łtandrse  i  Erce,  pm' 
Uadania  Fraofńezka  Z  (a^rski^oj  %  przydatkiem  Sie- 
lanek. wWai^szawie  wdrukarm  K.orreqK>ndeiiUi]9& 
iu  8vo.  i^  ttrołu 

MuKeussa  wiersz  saymuie  tylko  ad  stros^ 
resstę  sae  sielanki  tak  oryginalne  iako  tei  tli- 
macsone  zTeokryta^  %  mrgilego^  E^Saimati^ 
ryusza  tudzież  %  francuskiego  iczyka  kilk^ 
W  władnych  iego  rymbach  widać  gust  tlformo- 
wany  na  dobrych  wzorach  ^  we  wszystkid* 
saś  wie^rsż  iest  czysty  i  płynny*  — 

TANSRIEGO  lGMAc«oo(obacf5  h.509)rf«- 
lanka.  dramatyczna  proz^  przeplatana  wienza* 
mi )  pod  tytułem:  /  plotka  czasem  sif  przyda  ^ 
na  teatrze  Puławskim  grana  ifioa  roku,  dm' 
kowana  w  zbiorze  dzieł  iego.  Myśli. szlache- 
tne i  gładko  wyłożone,  sa  cecha  tego  pU^a* 

Walentego  GUR8KIEGO    różne  diJela  (1^ 
tdhie  prawie  wierszem  \  w  Krakowie  u  J.,  Maia  loOł 
in  i3mo*  4  Tomy  drohnym  druliem. 

yv  tomie  pierwszym  ńa  242  stronach)  kjW^ 
duie  się  około  60  sielanek  i  ig  od  czyli  pi^ś^ 

(e)  BnuKi  pitaę  piarUtofum  p.  2o5  _    . 


Wrielankach  tWiwoBĆ  1  wi»«z  gładki- czyni| 
iesEacowncroi  -^  W  żnacaney. części  ten  pier- 
wszy tom  był  drukowany  pod  tytułem :  ^ 

lXóine  dzieła    wierszem  I  prosa   tom  I.  w  War- 
Siawie  u  Grela  if^  i^łmo.  174  ^irom 

Nie  na  tytule,  lecz  tylko  w  dedykacyido 
Michała  Grabowskiego  podpisany  fest  w  tey 
pierwszdy  edycyi  autor.  Wiccey  tf^mówtego  ^ 
pierwszego  wydania  nie  znam. 
^  W  tomie  II,  279  stron  zawieraiącym,  S| 
fdzne  wiersze,  i  Komedya  .'wierszem  we  4 
'^tach  Rozwód  w  masce,  pierwszy  raz  grana  we 
Lwowie  1797  roku. 

W  tortiie  m.  z  249  strtm  złożonym ,  s^  ró- 

\ine:wier$ae,   11  baiek  i  komedya  W  5  aktach 

proza,   pod  tytułem:  Rycerz  zakochany^    czyli 

,   laiito8l5  prowadzi  do  sławy,  pierwszy  raz  gra- 

".■aa  na  teatrze  Lwowskim  1799  roku. 

'*•     Toto    IV-.    obeymuie    274  fit^on.     Sę.   zaś 

**  nim  dwie  komedye  wierszem ,   Tryumf  cnoty 

'^  5  aktach  i  Areszt  szlubu  w  5  aktach,  na  tea- 

'*'«nte  W«:'SMW8kim  1800  roku  grane. 

§.  Pienia  wieyskie  prxez  W.  R.  w  Krakowie,  w  dru- 
•'ilcarni-OręblowdLiiy  i8ii.  in  i6m^  190' ^on  (^obniu" 

'jCoją  szlachetny  i  naturalny,  tudzież  wiersz 
potoczysty  znamionui^  autpra  niepospolitych 
ialentów  i  czynie  te  wiersze  godnemi  po wsze- 
.ćhnieyszey  znaiomoźci* 

lou)    Ttómac2enia  sielanek  z  obcych 
iczyków- 

•  B  I   O   W^ 

Sielanki  iego  równie  iak  Moschuaa  i  Teo- 
kryta,     nie  $|   wprawdzie    dot§d  całkowicie 
T<m  r-  ^9 
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prsett^maccone  na  ięzyk  polski ,  lecs  sacs}- 
wszy  od  S^ymonowicza  oyca  naszćy  poezyi 
past6rski^y«  wszyscy  nasi  tego  rodzaiu  xymo« 
twórcy^  naśladowali  te  piękne  wzory  poezyi 
sielskiey.  Jeden  z  rymów  iego  umieści  Szy* 
monowicz  w  drugiey  sielance^  KuSrćy  tytuł 
wesd9  (d). 

DE  LILA 
ttómaczenia  obacz  wyićy  k«  344. 

P  L  O  R  Y  A  N 
obacz  niztfy  między  romansami. 

O  £  S  N  E  R    Salomon 

.Pierwszy  żeglarz ,  noc  i  wizerunek  potopu^  lny 
pisma  Gesnera  ilóm^czone  przez  K.  K.  (t  i.  Kaieiant 
KWIATKOWSKIEGO^  w  Wawa.  u  Dufimu  1789. 
8vo  108  ^Łron.  w 

śmierć  Abla  w  5  pieśniach  przetfómaczyt 
na  polskie  naprzód  proz|  /.  «S*.  LAKARRYER 
(la  Carriere)  we  Lwowie  u  Filiera  1774  in  8vo 
210  stro%  a  piJźniey  wierszem  Jacek  PRZY- 
BYLSKI w  Krakowie  1797  in  i3mo. 

Pacierz  Staruszka^  Idylla  Naruszewicza^ 
iest  naśladowaniem  z  Gesnera.  —  Całkowite 
zaś  sielanek  tłómaczenie  wyszło  pod  tytułem: 

Sielanki  Gesnera  z  niemieckiego  oryginału  na  wiersa 
polski  przerobione  przez  tlómacza  wierssea  oczlowidm 
Woltcra(ti.CHODANIEGO  Kanonika  Krakowski*- 
go)  w  Krakowie  u  Jana  Maja  1800.  lamo. 

Tłómaczenie  sielanki  Dafnis  prozf  wydał 
L.  O.  Klemens  NOWICKI  w  Wilnie  i  Wjr- 


(d)  Krasicki    Dticb  Ul,  nS- 
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izawie    droKiem   Józefa    Zawadzhiego.    iC^\2 
in  i2mo  112  stroiła  <^— 

M  Ó  S  C  H  U  S. 

Idyllę  iego  Kupido  zbiegły^  przełożył  Kra- 
sicM)  drukowana  zaś  w  trzecim  tomie  dzieł 
icgo. 

T  E  O  K  R  T  T  A. 

Nie  mamy  całkowitego  tłómaczienia,  ale  tyl* 
ko  przekłady  poiedynczych  sielanek  i  naślado- 
wania osobliwie  przez  Symonowicza. 

WIRGILIUSZ. 

Eklogi  czyli  bukoliki  to  iest  pasterki  y  prze* 
łożył  naprzód  X.  NAGURCZEWSIU  Ignacy 
Jezuita  (urodził  się  1719  w  Litwie^  a  umarł 
i8ii  w  Warszawie  (e)  w  a^upełnem  od  świa* 
ta  oddaleniu ,  a  w  pewnym  względzie  i  zapo- 
mnieniu) który  przekład  wyszedł  naprzód 
wraz  z  Łtómaczeniem  Eneidy  Andrżeia  'Kocha- 
nowskiego^ w  Warszawie  1754  in  4105  prze- 
drukowany  przy  sielanKach  polskich  u  Grela 
wydanych  w  Warszawie  1770  i  1778  in  gvo. 
Iime  Nagurczew.skiego  dzieła  s§  i 

2. )  Demostentsa  Filippiki^ 

g.)  Ttómaczenie  Iliady  Homera  (obaczni- 

Nowem  tłómaczeniem  Eklog  Wirglliuszo- 
wych  zbocacił  Józef  LIPIŃSKI  Ronsyliarz 
W  dyrekcyi  edul^acyipubliczney  Xięstwa  War- 
8zawskiegO|  literaturę  polsk|^  wydanem  w  W  ar- 


ie) o  ^jcla  i  pisnaeh  NugiircKewskiegtf  dbacz  Inow^  Kóietana 
K.osMiA»A  miana  ua  poHiedzenin  KróUwskiego  towaray»twa 
prKjiaciót  nauk  w  Warszawie,  a  drukowaną  ir  Gazecie  Kjmtc- 
•poad«Ata  WarszaW«  z  roku  iSii.  M.  «o  i  41. 

29* 
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ssawie  i  805  in  8  maj.  z  texteĘn  łacmsKim  obok 
i  prz j  pisKami  przy  końcu,  92  stron.  Pn^drn* 
Kowane  w  zbiorze  Tadeusza  M ostówskie/ro. 
Sielanek  polskich  i8<^5  in  Cyo.--— -  Stanisław 
Potocki  (w  pochwale  Szymanowskiego  na 
k.  69)  takie  o  tym  przekładzie  dał  zdanie :  9,  Li- 
piński mato  co  *  powierzył  z  swych  wier* 
,szów  publiczności,  lecz  to  co  i^y  powierzył, 
iest  tak  dokładnie,  wyrobionćm^  że  matem 
bydź  przestaie.'*  — 

ROŹMIAISf  Kdietan  (obacz  wyi^y  k.  511 
i  34^)  przełożył  Ekloge  iedna  Wirgiliusza  wier« 
szem  pełnym  harmonii  i  słodyczy,  drukowana 
w  gazecie  Warszawskićy  roku  181 1* 

O  ttómaczeniachziemiaóatwa  i  Eneidy  Wir* 
giliusza,  obacz  naswoiem  mieyscu. 
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ROZ  DZIAŁ    TRZECr. 

Toerja  heroiczna. 

Foezya  heroiczna  t^m  się  w  0|^6Iności  od 
innych  poezyi  gatunków  róini ,  iż  w  historyi 
obiera  sobie  przedmiot,  który  w  istocie  swo- 
i^y  ogólne  znamiona  poetyczności  tawiera. 
Liczymy  do  tego  Romanca  czyli  Balladę^  to  iest 
romantyczny  opis,  w  sposobie  ttómaczenią  się 
Indu  pospolitego  wyłożony.  Jeżeli  zaś  misty- 
czność  religiynę  i  cudownośd  z  kościelnych 
tradycyi,  poeta  za  treść  rymu  swego  obierze^^ 
powstaie  na  ten  czas  Legienda.  Nayczyściey 
iednak  i  bez  żadnych  innych  warunków  heroi- 
czność  się  wystawia  w  powieści  poetyczniy.  — 
A  gdy  poeta  usituie  życie  same  ozdobami  ry-* 
motworstwa  upickrzope  wystawie,  tudzież 
obłękania  serca  ludzkiego  w  powieści  wyra- 
zić, tworzy  się  naówczas -Rom j?i5.  —  Właści- 
wy nakoniec  wiersz  hohatyrski  czyli  Epopeiay 
ma  za  cel  aby  w  ciągłym  wystawieniu  działa- 
nia namiętności  iakowęy,  lub  zapału  poiedyn* 
czego  człowieka  albo  całego  narodu  w  walce 
z  losami  zostai§cego ,  uczynić  zadosyć  '  temu 
wszystkiemu  cokolwiek  sztuka  od  poezyi  tyl- 
ko  wymagać  może.  —  Tak  Ballada  iako  też 
Legienda  mało  s^  w  ięzyku  naszym  znane,  nie 
mamy  przeto  płodów  tego  rodzaiu;  a  dość 
S2^zupł|  (w  porównaniu  z  jnnemi  narodami) 
liczbę  powieści  poetycznych  i  romansów, 
w  iednyinże  zawrzfemy  oddzielę.  — 
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|f.  t»    Powieić  poetyctna  i  Romans » 
ft.)  Dzieta  oryj^inalne. 

Anty|>a?ly  małżeńskie,  trzema  i^esenemibistorjii^ 
jni  oBijnialuce  królewnie,  oGalesie  Filidzie,  i  o  Prze- 
mysławie Xciu  Ojwiecimsictra,  iako  wdzięosnego  sma- 
ku cukrem  prawd/.iweymilojci  malzeńskićy  zaprawiiH 
ne.  w  Krakowie  u  Fran,  Cezarego.  i65o  ia  4to'  18  ar* 
kuszy  (g);  -  przedrujrowtme  tamie  1703  in  4to  (h), 
/  znowu  w  Krak.  w  drak.  Akad.  u^  roku  lySG.  in  4to 
16  arkuszy. (i). 

Sama  hUłorya  o  Banialuce,  przedrukomĘna  ies  wyr* 
np.  4j59  in  4to  4 S  arkuszy.  

Maurycyusza  TRZTYPRZTYCKDEGOifaAjpa- 
trzlagłailkotwarzkiego  Cenowego,  abo  dwiSr  maiący 
w  t^Me  osoby  i  mózgi  rozmaite,  z  których  wydwome 
powieści  abo  dwofsWa,  iakoby  nowe  tego  wieku  Apo- 
pluhegmala  zebrane  1  rta  pospolity  jpozytek  i  uciecb^ 
aą  wydane,  w  Krak,  ti  Cezarego  1690  in  8vo  60  stron. 
JnneiĄ>ydahie  pod  iymie  tytułem^  bez  roku  i  mieysca  go-^^ 
ckim  ilrukiem  i  a  4to  7]  arkusza^  - 

Jest  to  zbiór  dowcipnych  i  prawdziwie  kro- 
tofilnych  powieści  i  aneKdot.  — 

$,  Fnrfanterye  polskie  bezimiennie  ^  he%  roku 
i  mieysca ,  gockim  drukiem,  hto  w  moim  exemplarsu 
f  3  arku8z^'y  ale  widocznie  brakuie  końca. 

Jest  to  zbiór  wesołych  i  iartownych  po- 
wieści, gładka  i  czyst§  pisanych  polszczyzna.—^ 

5f  AgnnlfuB  1.  i.Hisloria  miłostek  Agnulfa  i  Flore- 
$ty   w  dwóch  ksi^ach,  fti  41q  u   arJkis^y  &eic  roku 
i  miey4ca  (k  ), 
i"         ■ ' ■     ■  ■ 

(g)  Zatnuki^/.  poUtę  p,  i3«  ŁntSB  w  alowiiilYi  pod  wjneum 

(\)  Z  al.  umie.  ' 

(i)  Powieść  o  rrzemj$ławi«  pnetoly!  lu  i^yk  Niemiecki  J«»J 
Bak TKiE,  dniLowaDa  w  piśmie  peryodycxaćOk  pod  tytułem &A^ 
thc/ie  Fropincialbldtter.  Mresiaą  1  Bi  1 . 

(k)  ZaL  bibLpoet.  p.  i3. 
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C.  Philomarbia  abo  affektow  gorąciCy  miłości  wy- 
raiente^  z  liilku  par  oboiśy  płci  przykładów^  \WQlo- 
dym  na  pohamowanie  w  druk  podana  po  śmierci  auto- 
n  HiEBONiMA  MORSZTYNA  z  Raciborska  [Siolni-^ 
la  BieUiifffOj  iah  pif&e  Niesiecii  w  Herb.)  wiersiem, 
druHem  gockim  w,  vV"ar82awic  u  dziedziców  Piotra 
Elerta  i655  in  4to  i3  arlmty. 

Przedrukowanie  czwarte  wyszło  podług 
Niesieckiego,  w  Krakowie  1705  in  4to.  Znay- 
duią  sie  zaś  tutay :        , 

a!)  Alfonsa  Xiązęcia  więinia  Arragofiskiego  i  Ory- 
stelli  królewny  Kretenskiey  miłość  śmiercią  okrutną 
zapieczętowana* 

>  b.^t  Żałosny  koniec  dwoyga  ludzi  kochaiących  ń% 
w  sobie,  Zygisraundy  i  Gwizgarda. 

c]  Historya  o  Telezie  Lidyyskim  Królewiczu  i  ]Re- 
repoazie.  — 

Na  samem  czele  dzieła  umieszczony  iest 
wiersz  do  czytelniKa,  gdzie  się  podpisał  t  ^^Jan 
Karol  DACHNOWSRI  Poeta  Polski,''  zape- 
wne  wydawca  tey  Filomachii. 

Samubi-a  zSkr^ypny  TWARDOWSKIEGO  Na- 
dobna Pa^k  walina  z  Hiszpańskiego  świeżo  w  polski  prz^ 
mieniona  ubiór  wieresem.  w  Krak.  w  drukarni  akade- 
mickićy.  gockim  drukiem,  1701.  8yo  8  arkuszy. 

Załuski  w  bibliotece  poetów  polskich  mnie- 
ma ^  że  to  nie  iest  wcale  ttómaczenie  ale  ory« 
ginął,  gdyż  w  bibliotece  hiszpańskićy  Mikolaia 
Antoniusza*  dzieła  tego  wymienionego  nie 
znalazł.  — ' 

PONIATOWSKI  Stefan  herbu  Junosza 
Jezuita 9  apóźniey  Cysli^rs,  żyiący  za  Jana  So* 
Męskiego  9  wydał  poema  pod  tytatęm: 

Morze  Łabędzia  i  t  d.  f  o  test  więf/jaz  o  familii  Hra' 
hiów  e  Skrwnnj  Duninów,  w  .Warszawie  u  Piiarów 
1694.  in  4lo*8  arkuszy  (1), 


(I)  Zat  biblpoH:.  p.  71.  NrituUKi  Herb.  Ul,  649. 
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Prócz  tego  podał  do  draKU|  lecz  bez  imie- 
nia swego; 

ArgonaiUicon  mwtiale  Juan.  OpaliĄsŁi  Praefitt 
Sremenfti  et  Teres.  Ćonst  Konac^CH^ka^^^i  po  poUhe^ 
\ViekzIf'ty  w  zlofey  lodzi  1682  it?t  ( m)* 

POTOCKI  WAcŁAwherbuSraeniawa  (umaił 
169?}  podług  Niesieckiego  (n),  a  podtug  Al- 
b^.rtrandpgo  (o)  roku  1716)  napisał: 

Svloret  albo  prawdziwy  obraz  nieofiljibione^  nty- 
doikfiwszeml  przeciwnościami  męstwa  i  ussczęsliwionćy 
w  poddawaniu  się  boslcim  wyrokom  ufności,  w  slaro- 
dawney  hisioryi  z  róźii3xh  greckich  i  łacińskich  pisa* 
rzów  wyitjły,  odmalowany,  a  prz^  Wacława  Potockie* 
go  w  rymie  polskitti żywszymi  kolorami  odnowiony.— 
w  XV  xięgach,  bfz  wyraienia  mieyMui  i  roku,  (ale  po- 
dobno okofo  1764  drukowane.)    in  4to  5a3  stron,' 

Ppema  %o  wydane  przez  Kuczkowskiego  i 
przypisane  lózeiowi  i  Kazimierze  Xięstwu 
Czartoryskim ,  iest  romansem  przez  Potockie* 
go  oryginalnie  napisanym,  którego  bohatyr 
cazwisKicm  Syloret  i|ia  do  czynienia  z  Astya- 
gesem,  Cyrusem,  Kambizesem,  Demetryn- 
szem.  Królowa  Zenobii,  Eumenesem.  Lecz 
mnioysza  by  były  w  dziele  tego  rodzaiu  ana- 
chronizmy, gdyby  rzecz  nie  była  zbyt  rozwle* 
kła,  bez  jilanu,  (gdy/  o  bohatyrze  na  kilka- 
dziesiąt wci^ź  niekiedy  kartacli  i  wzmianki 
nie  masz ) ,  i  wiersz  płaski  a  do  tego  przez  nie- 
poprawny druk  ieszcze  bardzi^y  niekiedy 
zeszpecony.  Zaprzeczyć  iednak  nie  można,  ii 
s§  niektóre  opj^y  żywemi  o'ddane  farbami*  i 
w  wyrazie  mocnym,    —    O  innych   dziełach 


(m)  Ni«sif«ki  tam^e. 

(n)  w  Ueibanu  III,  709* 

(o)  Diieic  KróltitMra  PolBk.  p.  aSi. 
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FotocMego  obac2  niićy  między  aatorami  epi« 
|[raimnal6w. 

§.  Awantura  kawalera  imieniem  Fortunata,  istotą 
nicszczęśHwe^o ,  prrez  JMP.  Ign.  MICKIEWICZA 
Mierznikiewioza    BradTawskiego  ułożona  i  do    ilruku 

EKlana.  ben  pi>vr.  nu  1768.  in  8.  a.  tomiki.  —  Przednia 
(Sfona  lect  z  tami leżeniem  imienia  autora  w  Warsie. 
1 796.  in  8vo.  a  f óray. 

KRASI Gfil  Ignacy  (obacz  wyir y  między  pisa- 
rzami baiek  i  satyr)  iako  autor  powieści  poe- 
tycznych, znakomite  w  literaturze  nas/ey  zay- 
mjiie  mieysce,    zwłaszcza  ^e  pisma  iego  tego 
rodzaiu  prawdziwie  ł$cz|  przyiemiiosc  z  po- 
źytiiem.   —  Jako  to: 
!•)  Ooświadczyńskiego  Mikolaia  przypadki,  w  War* 
sza  wie  ijfS  in  8.  pierwszy  raz  drutoufane}  prze^ 
drukowane  w  zbiorze  dzieł  i8o3. 

Wytyka  tam  autor  pospolite  wady  dawn^y 
ednkacyi,    dal^y  kabały  trybunalskie,    prze- 
kupstwa,  wymowę  mecenasów,   intrygi  sey- 
mowei  t.  d.  (p)* 
a.)  Fan  Fodstoli.  w  Warszawie  1778.  in  8vo.  a.  To- 
miki, «P  których  dwie  księgi  były  zawarte.     Trze* 
cia  dopiero  po  imierci  autora  drukowana  w  jkWo- 
rze  dzieł  wydanym  przez  Dmochowskiego. 

Wystawia  tu  autor  dobrego  gospodarza, 
cnotliwego  i  rozsądnego  człowieka,  a  raz4»m 
wytyka  wady  i  przywary  naszemu  narodowi 
właściwe.  Ton^w  piśmie  tern  tak  zręcznie  iest 
uchwycony,  tak  doskonale  do  obyczaiów  na- 
rodowych przystosowany,    że  trudno  iest  le- 


(p*^  Zdanie  doi6   surowe  o  l«^in   tUiel«,  A  al  Dni«Vhovrslti  w  mówi©  " 
na   obchód    pamiątki  KrasicWrego ,    drukowane')    ua   clcIk  dlUl 
lego  na  k.  XXX!l. 
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piey  Polaka  wystawid.    Takie  dał  zdanie  o  tdn 
dnele  Dmochowski  (r), 
3.)  Historya  na  dwie  księgi  podzielona,  w  'Wum* 
wie  1779  In  8. 

W  powieści  t^y  wystawia  autor  człowieka, 
który  nie  inog|c  umrzeć  9  znalazł  sposób  od- 
mładzania się.  Ten  człowiek  iako  przytomny 
świadek  y  opisuie  dzieie^  wytyka  błędy  hiato« 
ryków  9  czyni  uwagi  nad  charakterami  ludu. 
Słowem  zamyka  się  tu  dowcipna  krytyka 
pism  historycznych.  Obszerniey  wyłożył  swe 
zdanie* o  tern  dziele  Dmochowski  (s). 

S.  H.  GAWŁOWSKIEGO  pamiętnik  moralay 
z  rożnych  polskich  autorów  zebrany._wWarsz.  w  droL 
XX.  5Jissyon.'i78a.  in  8. 

lest  to  zbiór  anegdot  i  kilku  powieści  mo« 
ralnych. 

X.  KRATEWSKI  Michał  Dymitr  zgromi- 
dzenia  Piiarskiego^  urodził  się  1746  w  woia* 
wództwie  Ruskiem  i  trudnił  się  prywaUiaai 
kilku  młodzieńców  znakomitych  aomów,  wy- 
chowaniem. W  roku  j.7Q5  sekalaryzowanff 
został  proboszczem  w  Końskich  i  kanonikien 
Kieleckim.  Pióra  tego  kilka  mamy  romansóir 
i  powieści  poetycznych,  tak  co  do  rzeczy  iako 
też  sposobu  wyto/.enia  niepoślednie  w  litert* 
tur/.e  naszły  zaymuiących  mieysce. 

1,)  Po<)olanka  czyli  wychowauica  natury,  w  War- 
szawie ^784.  n\  8vo. 
Q.)  Przypadki  Woyciecha  Zdarzyński^o.  wWioCBŁ 
1786.  in  8vo.  ."  "f 

3.)  jPaui  Podciaszyna,  w  Wai*szawie  1787.  in  8?»*  .-■ 
Te  trzy  pisma  wyszły  bezimiennie,  —         • 


(r)  Tamie  nt  k.  XK\\\\ 
(O  Tajn£«  u«  k.  XXXV. 
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4)Le82elc  Biały  Xfa|ze  Polski,  w  Warszawie  1789. 
iił  ^vo  dwa  tomy. 

Dzieło  to  iest  na  wzór  Telemaka  Fenelono- 
wego  napisane. 

Wydal  prócA  te/ro  Kraiewski : 

5.)  Żwie   Stefklia  Czarnieckiego  Hetmana  W.  K^ 
w  WarsMwie  1787  in  8vo  (t). 
Bezimiennego:  Dyalog  czyli  rozmowa  Podo* 
lanłu  z  mę/.em.    Dzieło   ostatnie,    w  Warsza- 
wie 1784  in  8vo. 

(X;  J.  KOSSAKOWS^jLIEGO  aroarTego  1794 
w  Warszawie)  Xiądz  Pleban,  w  Wars*,  u  Grela,  edycya 
druica  17H8  in  8\o. 

^  Ltń^ka  Hiabina  powie-  polska,  w  Supraśla 
1780.111  ^>o  a  łomy. 

5.  Władysław  LaskonogI,  roku  1206  dsieiów  na- 
rodu polskiego  ułomek  historyczny,  w  Warsz  u  Diuf. 
1790.  iu  8vo   QOo  Mtran. 

(X.  JEZIERSKIEGO)  Rzepicha  matka  Królów 
iona  PiaMa  n^iędzy  narodami  Sarmackiemi  Slowiań- 
skkff)  monarchy  tev  części  ziemi  która  się  nazywa 
Polska,  w  W  arsz  u  0iufura  1790  in  8vo  4a8  stron. 

Jest  to  romans  historyczny  czyli  raczey  hi- 
storya  z  dodaniem  w  opisie  ozdób  romanso- 
wych. Styl  iest  czysty  i  iako  rzecz  z  dzieiów 
oyczystych  mile  się  czyta. 

Tegoż  autora 9  lecz  także  bezimiennie: 

Goworek  Herbu  Rawicz  Woiewoda  Sandomirski, 
powiftó  z  widoku  we  śnie.  w  Warsz.  u  Grela  1789. 
ui8vo  12'i  siron. 

Akna Olimpia  z  Ksiąiąt  Radziwiłłów  Hrab.  MO- 
STOWSKA  Kasztelanowa  Bacięzka',  zbogaci. 
U  za  dni  naszych  lileraturę  oyczyst§  oryginal- 
nemi  powieści^tmi  i  romansami.  —  "Wyszły 
one  pod  tytułem: 


(t)  o  Kratewskim  i  pismach  lego  ob.icz  Bibłskibco  Viła  et  ser  i  pi  a 
Fiaristarwn  p,  17^. 
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Moic  rozrywki,  w  trzech  tomikach  w  Wilnie  u  Za- 
wadzkiego 1806  iQmo. 

W  każdym  tomiku  znaydui^  się  dwie  po* 
wieścią  z  których  każda  także  osobno  w  han* 
dlu  iest  księgarskim ,  podtytułami: 

Strach  w  zameczku  powieść  prawdziwa  —  Ztmel  Ico- 
niecpolskich  powieść  Kuska  oi:yginalDa.  -r  Cuiownj 
iSzafir  czyli  Tah'zman  szczęścia  {%  Pani  Zaniw)— Nie 
Eawsze.tak  się  czyui  iak  się  mówi  powieść  Białoruska.— 
Matylda  i  Danilo  powieść  Zmudzka  oryginalna  i  Po- 
sąg i  Salamandra  z  W  i  landa.  — 

Wszystkie  w  teyże  drukarni  pod  rokiem 
1806  in  i2mo.  , 

a.  )Astolda  Xięźniczka  z  krwi  Palemona  pierwszego 

Xcia   Litewskiego     powieść    oryginalna  z  histo- 

ryi   Liftwskiey.    w   Wilnie  u  Zawadzkiego  i8oj 

in  8vo  2  tomiki  j58  i  ii'j8.  stron. 

3.)  2ja1)awki  w  spoczynku  po  trudach  przez  Abd^ 
z  Książąt  Radziwitćw  Hrab.  Mostowską,  w  Wil- 
nie yr  drukarni  Dyecezalney  1809.  ia  8vo  aSa 
stron. 

Jest  tu  picd  powieści :  Pokuta  powieść  Pol- 
ska. —  Adyla  powieść  moralna.  —  Sen.  — 
Miłość  i  Psyche.  —  Lewita  z  Efraim,  powies^S 
Izraelska,  •— 

b,)  Tłómaczenia  powieści  poety- 
cznych i  romansów. 

ABANKUR  (Villemain  d^Abancourt.) 

Adina  czyli  pasterka  Pireneyska.  i'  innych  ^^J 
romansów  z  francuzkiugo  przełożył  F,  ZALEWSKI, 
w  Warszawie  u  Ragoczy.  1808  in  8vó.  109  sŁron. 

A  B  E  L  I  A  R  D-  ' 

Abel  Jarda  i  Heloizy  lisfv,  iłómaczone  wiersicm 
przez  CHOMENTO YYSKIEGO. 


% 
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^  lany  przekład,  wierszem  takze/pod  imie^ 
niem  T.  WĘGIERSKIEGO  wydany,  nie  iest 
dzaeiem  lego  ręki  (u). 

ALGAROTTI. 

Seym  walny  Cyłer5ki  P  H^ab.  Algarotti  %  'Wio* 
skiego  piie4lómaczone  }łrzex  Martą  -MALISZEW- 
SKĄ S.  M.  \pez  wyraienia  mieysca  i  roiu)  ia  8vo* 
i43  9tron. 

ARNO     (d^Arnaud.) 

1.)  0<1  poczynić  i  człowieka  czułego,  przełożył  Jam 

NOWICKI  w  Krakowi t  w  drukarni  Greblowskićy 

1798  in  8vo  a  tomy. 

Jest  to  zbiór  małych  romansów.  — • 
a.  \  Lorezzo  i  Nina  przełożył  Jan  Nowicki,  w  Kra- 

Kowie  u  Grcbla  1796  lamo. 
3, )  pamifjYilłe  powietó  wyięta  z  dzieła  Pana  d*Ar- 

naud  pod  tytułem  doświadczenia  uczucia *na  pol* 
•  ski  ięzyk  przetłómaczona przez  F..,  S...     w  Lwo-> 

wie  u  rillera  i8o3.  in  8vp  147  stron. 

Margrabia  ARŻAN  (4*Argens.) 

Niesiałoać  w  miłości  czyli  awantury  Markiza  de 
VaadreyUle  napisane  po  francuzku/  przez  A^arkiza 
d'Argens  a  teraz  na  poUkie  przez  Frauc.  Jaxyc  MA-> 
KULSKIEGO  w  Waruz  u  Diuf.  ijgS,  in  8vo  edycya 
nowa  w  Warszawie  u  Lebrun  i8od  in  8vo  ^^4  stron. 

.      BARKLAJUSZ    lan. 

Barklaiusza  Argenidę^  przełożył  wier- 
ttem  Wacław  POTOCM,  Podczaszy  Kra- 
liowski^  który  to.  przełdad  wyszedł  w  War* 
szdwie  u  Piiarów  1697  in  fol.  761  stron. 
Przedrukowana  staraniem  Mibhała  Troca  wbi* 


(  o  ]  Obacz  W^ienkteg^  pisma  w  edyeji  Mostowtkiego  nt  k.  334 
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bliotece  poetów  Polskich  w  Lipsku  u  B.  (X 
Breitkopra  1728  in  8vo  841  stron.  Po  tneci 
raz  w  Poznania  w  druk.' Akad.  1743  in  4to 
640  i  385  stron  (w).  — 

(  O  innych  pismach  Potockiego  obacz  mię- 
dzy pisarzami  Epigrammatów  )• 

Tegoż  romansu  ttómaczenie  prozę^  wyszło 
W  Krakowie  u  Cezarego  1704  in  8vo  ( x). 

Kontynuacyi  Argienidy  przez  Ludwika  Ga^ 
bryiela  Bugnocyusza  napisana  9  przeloiył 
X.  Walery  a  n  WYSZYŃSKI  Piiar,  wydane 
£  drukarni  aX.  Franciszkanów  w  Wilnie  oko- 
ło 1753  roku  (y). 

B  A  R  T  E  L  E  M  I. 

Kanta  i  PoHdor  prze»  J.  1.  Barthelemi  tl^Sniiicse- 
nia  Ł.  GOŁ^IOWSKIEGO.  w  Warsiawie  m  No- 
wolipiu i8o4  m  8vo  i36  stron.    * 

•*  BERTRAND, 

Tew^non  czyli  zabawy  wieyskie  oa  o^m  doi  po- 
dzielone przez  Pana  Bbtranda  j>a  f  an^us&ku  Do- 
pisane, a  tlómaczone  przez  X>  KLI'ŻYIŚ.S KIEGO, 
^dycya  aga  w  Warszawie  u  XX  Fuarów  177$  i  tSoS 
in  8vo  378  stronnic 

Klożyński  Idzi^  Piiar  ^  rodem  z  Hreko- 
wskiego^  iył  od  1746  —  i8o5<  My  da  I  próc^ 
tegO^  traktat  o  sposobach  rafowania  bydła  w  cza* 
sie  zarazy,  w  Warsz.  ^774.  in  5vo  (z. ) 

(w)  Z«Ł  bihlpóśł.  p.  %. 

U)  Za!,  umit. 

(7)  Zaf.  umie  —  Prtez  pomjłkę  MptWDC  dtnluriŁą ,  V  IWihtit^ 
Co  yita  piarułarum  rok  druku  tego  <łi.ieł*  (rit  J73<i.  co  b^ 
nie  moie,  zwaiywszj  co  Zatukhi  w  prfjiocijMiteDA  iai«j»cii  po- 
wiedział. 

(2)  Ob.  BisŁomiGO  Vita  śi  ^ripia  Piarisi.  p,  177. 
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ParaJąAi  ^^**  Sydney  Bidulph  wyięte  z;ifv<l»łen- 
iiiVa  %  Angiel.  na  francuskie,  a  lerai^  na  polskie  prze— 
lo-.^.ne  przez  H  F,  P.  K.  M.  (t  i.  Hrdbic  Franc.  PO- 
BO  WSKJEGO  KaszteLMazow.)  w  Warsz.  uDiuf.  1786 
ia  8vo.  4  tomy-     ♦  ^ 

B  O  K  A  C  T  U  S  Z. 

Bokacyusza  dzieło  (  czyli  raczmy  Prancisz^a 
Petrarkiy  który  ie  po  łacinie  napisał )  pod  ty- 
tutem:  Historya  Bryzeldy  o  wierze  małieńśkiey^ 
przełożył  wierszem  i  wydał  bezimiennie  J.  £• 
MINASOWICZ  we  Lwowie  u  Trynitarzów 
1750  in  4to. 

BOHARl>fE  (Beauharnais). 

Hei*oizm  tkliwości  do  zabawy  poiyteccn^y  slulące 
dzieło  Hrabiny  Beauhamais  przełożone  ila  polskie 
przez  Joz.  Kaietana  SKRZCTlTUSKIEGO  w  War- 
azawie.  i79t«  iu  8vo.  4»  Tomy. 

CERWANTES  Saawedra  Michał. 

Don  Kwiszot  przetlómaczony  na  jpolskie  przez  F. 
Ł  P.  K.  M.  (t  i.  Franc.  Hr.  PODOSKIEGO  Kasz. 
BCms.)  w  Warszawie.  6  tomów  1786.  in  8vo. 

CHANSIERGES  ob,  Szansyerż. 

DELARROA  (Delaqrofx). 

Tysiąc  dni  i  ieden,  powieści  perskie  przez  Petis  de 
la  Croix,  a  na  polski  przez  J.  Al  ( ADAMC2iE- 
"WS KIEGO)  w  Warszawie  na  Nowolipiu.  i8o5  i^  & 
3-  Tomy. 

DIUSIE  (Dusieux)- 

Bert^old  Xiąże  Morawii ,  powieść  historyczna  i  mo- 
ralna z  frauci^zkiego  przełożona,  w  Warszawie  uDiu- 
i^ura  178^.   ia  8vo.  loi  stron. 
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E  R  N  E  W  I  L. 

Historya  Pani  JBmewil  od  niey  sam^y  pisani, 
%  fraoc.  przełożona.  weLwowiewdruk.Piilerow.178x 
—  83.  iu  8.  a  tomy. 

F  lE  N  E  L  O  N. 

I.)  Teleniak  p^  -jsłoiony  naprzód wierstemvTUi Jak 
JA  BŁONO  vySKl£GO    Woiewodę    Riwkiego, 
i  wydany  w  Sandoniirzu   i^aS.  fol.  34(a#frow.— 
Drugie  mamy  tegoż  (kreła  iłómaczenie  Uct  fratą 
przex    Mich.    Abra.  TBOCA    beumiomie  wyiant 
w  Lipsku ;  1750.  in  8vo  prztdruioufane  w  Warsjai^ie 
1775.  in  8vo    2  koperaitychami.  —      Trud  pnMd 
prozą  przez  Ignacbgo  STAW  lARSKIEGO  Mecena- 
sa sądu  Kassacyynego.  w  Warsz.  u  Za^^a<!2ki^3^  i8o5. 
iu  8vo.  Przedrukowany  z  poprawami  i  r/cy/onemi  ^- 
piahUmi  w  Wrocławiu  nakładem  W.  B.  Korna  1810. 
m  8vo.  njąj.  z  koperszlych^rai,    2  tomy.  —  Na  pno- 
dzie  umieścił  w  tern   wydaniu  tłómacz^  wiem  O  pi^ 
knoici  i  dobroci  moraluey  tegoż  dzieła. 
'  2.)  Rozmowy  wielkłch  Królów  1  sławnych  mcłów 
w  polffrh   Kliieyskich    z.  powieściami  «abtwneiHi 
napisane  przez  Fenelona  a  (łómaczone  przez E.  H. 
J.   P.   K    M.  (t.  i.   Frań.    PODOSKIEGO 
Maak  Kaszt)  w  Warszawie  u  Diuf.  1785.  ia  i^^ 
a    tomy   376.  i  3ia  etroft,  in  8vo. 

P  E  T  R  Y. 

Przypadki  Robinsona  Krusoe ,  2  angielskiego  w 
franc. -przełożono  i  skrócone  od  P.  Feutry,  terar  oy; 
czystym  ięzykiem  wydane,  w  Warsz.  u  Grela  171^ 
in  8vo  a  tomy. 

P  I  L  D  Y  N  G. 
1.)  Podrzutek  czyli  Historya  Tom  Dżons.  w  War- 
szawie u  Zawodzkiey  1793.  iu8vo.4toTny.*T  '^^^' 
ze  sam  p/zeHad,  a  nawet  i  łoi  ayiUiniej  i  p^^ 
drukowaną  tjlio  bartą  łyiutową.  w  Wrocławiu  u  V . 
B.  KorriŁ.    i8o4  in  8vo  4toniv.— 
a.)  Historya  i  awantury  Roderyka  Bandom  %i^T 
cuzkiego    przełożona  przez  /.  Fr^  w  \^  tisąiw' 
J785.  in8vo    3  tomy.  ,  ^^ 
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P  L  O  R  T  A  N. 

Tkliwe  tego  rymotworcy  dzieła,  w  zna- 
tzney  części  przełożone  s§  na  źiaszi^zyK,  ia- 
ko  to :      f 
1.)  Galałea.  w  Warszawie  1801.  I3. 
a.)  Esłelła  iDiIoslki  pasterskie  pi^zeloiyl  Jan  NO- 
WICKI, w  Krakowie  1796.  in  iq. 
Dzieło  Floryana  przez  X.  Krzysztofa  KORZE- 
KDSWSKIEGO  S.  P.  wytłómaczoncwNitawic  uStc- 
•feafaageda  i8of.  in  8vo.  2  tomiki. 

W  piśmie  pod  tym  tytułem,   znayduie  się 
iycie  Floryana,  i  iego  Galatea  i  Estella. 
3.)  Wilhgun  Teł  czyli  Helwecya  wolna,  dzieło  po- 
tniiei*tne  Floryana^  tłumaczone  przez  T^OK.  Ru- 
dnickiego, w  Warszawie  i8o4.  8. 
4.)  Nnma   Pompiliusa  drugi  Król  Rzymu  przekła- 
dania Stanisława  STA5ICA.  w  Warszawie  1788 
lamoi  3.  tomiki. 
5. )  Gonzalw  z  Korduby  czyli  odzyskanie  Grenady, 
przekładima  Jana  NOWICKIEGO  w  Krakowit 
i8o4  in  8vo  ś  tomy. 
6.)  Eliezer   i   NeftalL     Poema   łiebrayskie   dzieło 
pośmiertne  Tlory ar\k  (łłómetczone  *ptzez  £dw.  Do- 
minika KUZY^WOSZEWSKIEGO  duS  assesora 
łrybmi.  Dep,    fVara%).  w  Wilnie  u  Zawadzkiego 
1^07.  limo. 

Toi  dzieło  tłómaacone    Iłahie  vro%ą)  przez    Ro«* 
kANA    RUTKOWSKIEGO,  w    Krakowie   u  J. 
Maia  i8u8.  in  8vo 
7. )  Ruth  sielanka  tkliwa  przekładania  Antoniego 
OŻAROWSKIEGO    1808  bez    mieysca  in    8vo 
ittt/tidsz  ieden. 
8.)  Pochwała  Ludwika  XII  z  Floriana  przez  L.  M, 
Dd  w  Krak.  u  Grebla.  1790  in  8vo  ao2  stron. 

G  A  L  A  N  D. 
Awantury  Arabskie  lub  tysiąc  nocy  i  iedna  z  fran- 
imkiego  przetłómaczone.  (przez  Łukasza  SOKOŁO- 
WSRIEGO)  w  War sz.  u  Grela  1766.  Przedrukowa- 
ne tamie  1772  in  8yo  12  tomów. 

Tom.  I.  3<^ 
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Sokołowski  Fiiar^  rodem  s  ziemi  HełsuŁić^r^ 
iył  od  1759 —  ^77^-  —  Wydal  prócz  lego  bczj- 
mieńnie,  ttómaczenie  dzieta  Arheu  zlrancns- 
Kiego:  Zycie  prywatne  Rzymian,  yr  Wawz,i764 
in  8yo.  Przekład  Ezopa  ob.  k.  40&    '^ 

G  E  N  L  I  S.     obacz  Żajali. 

G  O  M  E  Z. 

Dni  zabawne  przei  Paulą  de  Gomez  ntpisue^ 
i  na  polski  ięzyk  przetlómacione.  w  Warstwie  a Diof 
1J91.  in  8vo  8  tomuw. 

(G  W  AR  T  N  I) 

Pastor  Fido  (ftómacta  bezimiennego^  necmfiUdt 
Stanisława  LUBOMIRSKIEGO)  w  Toruniu  ii Lau- 
rera.—  '1695  iii  8vo  przyłączony  (Freswtka)  ro- 
mans podtytułem;  Piękny  Polak-  prozą  pneloicay 
36o  itron.  Tamie  17 aa  pnedruiowanyia  Hyo  {Zjl 
bibL  póki.  p.  4).  .   ^ 

K  O  C  E  B  U     (Kotzebue). 

Gołąbek  prezent  dla  moiey  córki  powieść  z  rossji* 
skiego  laRoseyisŁie  t  JSiemiectiego  P.  Kocebu)  ftiti 
Stanisława  KUFLICKIEGO  palkowuika  [kłón 
umarł  1809)  i^Soy  inSyo  18  Hronię  Wilnie  u  Ztwadik. 

KRAMER. 
Nieszczęśliwy   Ąctrawersisla  przez  J.  C.  Kstroety 
tloroaczylW.KORYCK,! drukował Mehwald  w  Kili- 
szu  1807.  in  8to  176  a^ro;t« 

LAPONTEN  August 
1.)  Arystomen  i  Gor^us  czyli  zemsta  i  ludskoi^ 
z  Niemieckiego  pr^elozonel  w  Krakowie  u  Maja 
1808.  in  8vo.  471.  9Łron. 
a.)  Marya  Menzykowna  i  Teodor  Do^oroki  po- 
wieść historyczna  wyięta  z  dzieid*^  RowitiBkHi* 
liórraczona  przez  {W.  WOTNIŁOWICSA) 
w  Wilnie  u  Zawadzkiego  1808.  in  8." 
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.S.)lloinnlas  założyciel  Rzymu  przea  Augusta  La- 
&nieit^  tl<Jmac2enia  A.  S.  yr  trakowid  u  GrebU 
i8ia  in  8vo,  a.  tomy  199  i  aa5  ątron. 

de     li.  Oi      , 
Widniaczta   uszczęśliwiona    czyli    pamiętniki  P. 
Mai^biny  de  L.  O.  przez  nią  samą  najpi«aue,  z  fran- 
cuikiogo  wyłożone,   w  Warsz.  u  Diurura  1779,1©  8. 
4.  tomy. 

L  A  N  T  1  E. 

Podróże  Antenora  po  Gi*ecyi  i  Azyi  z  wiadomo- 
iciąBii  o  Egipcie  przez  F.  LA?lTliaijpofran'euzku — 
a  tfómaczonc  przez  Jozefa  GIRTLERA,  w  Krako- 
wie u  Grebla.    i8o8.  in  8vo^  5.  tomów. 

MARMONTEL. 

1  ^Marmontela  romans  pod  tytułem  Belizaryusz 
i  pierwsze  powieści  moralne  przetoiyi  T.  K  a- 
ieian  WĘGIERSM.    (  Obacz  niż^y  przy  poe- 
matach  treści  heroiholniczney)* 
a»)  Małżeństwo  Sam  nitów  rzecz  zbówicsci  moralnych 
P.  Marmontel   wybrana,   w    Warszawie   w   dru- 
karni Mizlerowskićy  nakładem  towarzystwa  Litera- 
tów 1767.  8*  ^  *     * 
3.)  Ihkasy  czyli  zniszczenie  paAstwa  Peru  przez  Mar- 
montela   (tłómaczone  przez  Stanisława  KŁO- 
K.OCKJEGO)  w  Warszawie  u  Grela  1781  in  8, 
a  tomy.  Druga  ed^cya  w  Warszawie  1801.  in  8vo. 
3.  tomy/  * 
Ą.)SQia4ama  wieyskie  czyli  przypadki   niewinności 
,w  ięzyka  fraiicuzkim  przez  P.  Marmontela,  prze- 
łożone  przez  Tomasza  WOLICKIEGO.  w  Kra- 
ko  wie  a  J.Maja,  i?^*  in  8vo.  \oi  Miron. 
5.)  Szcz^HwaFamiliamstoryifcamoralna  przez  P.  Mar- 
"nonteła.  w  Warszawie  nakładem.  J.   A.  Fosera. 
*7®9'  *^  ^^^*  **^  s/ron. 

_      JVIERSYE  (Mercier). 
Śf^scipatyft  historya  moralna  przez  Merciera,  z  Fran- 
cuskiego     przekładania    Tomasza    WOLICK.IEGO 
w  Krakowie  u  i 4  Maja.  1795.  in  8.  io3  stron. 
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M  O  N  T  E  S  K  I  E(lVIontesquicu). 

Dzieło  świitynia  Wenery  wRnidos,pn6- 
łoiył  naprzód  bezimienny  proza^  pód  tytulm: 
Kościół  knideyskL  we  Lwowie  i776in8vo.— Prw* 
łdad  zaś  wybornym  wierszem  wydał  Józef 
SZYMANOWSKI  w  Warsz.  u  Grela  miinZn 
przedrukowany  w  edycyi  Mostowskiego  iffi5 
in8vo  iw  Warszawie  uMelchina  1805  8^0. 
Wspatwałe  pnedrukowanie,  iako  wzór  pne- 
pychu  sztuki  drukarskiey  w  Parmie  uBodoniego 
kosztem  Jana  Hrabi  Tarnowskiego  in  foL  iSo^^ 
roku.  ' 

Tlómaczenie  to  stanowi  epokę  w  literatu- 
rze naszey,  ieźli  dzieła  nie  z  jch  ogromu  9  l^ 
'  z  doskonałości  i  toku  cenid  naltóy,  iak  sam 
Xi|ze  mówców  polskich  Stanisław  Potocki 
wyrzekł,  —  Za  nadlo  iest  ważny  dalszy  wy- 
wód tegoi  zdania,  żebyśmy  ie  tu  w  znacincy 
części  umieścić  nie  mieli:  „  Można  powiedzieć, 
pisze  on  daley  (b),  ie  co  do  doskonałości 
j^i  wdzif  ku  wiersza  polskiego,  nieustępuieia- 
^^dnemu;  co  do  delikatnego  i  czułego  toka, 
,,  iest  iedynym  w  swym  rodzaiu.  Nieck  01 
^,kto  w  nim  wiersz  słaby,  niech  wyraz,  n^^ 
,,  mówię  podły,  lecz  nieprzyzwoity,  iriech 
,,  nadętość,  niech  twardość,  niech  brak  ot** 
„ku,  niech  niedbałośc  okńźe,  przywary  zbj* 
„często  każ|ce  twory  naypięknieyszyii  ^^ 
„wcipów.*..  Mowa  polska  tak  dawna,  takoka* 
„zała,  tak  szlachetna,  tak  stosowna  do  gieiun- 
„szu  narodu  który  ic  wykształcił,  nieniiałaao 
„  czasów  Szymanowskiego  wdzięku  delikatfi^T 

(b)  w  P«cbiral«  SiynuBOfwtktASo  ua  Ilji^ci*  J9. 
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^^esnłości^  Jktóra  się  w  niey  prawie  niepodobu) 
^^zdiwała.  Zwyciężył  ón  szczęśliwie  ni^prze- 
^^{amanf  na  pozór  trudność.  Język  rycersJki 
^y  w  nściech  iego  stał  się  mitości  i  czucia  ięzy- 
^kiem.  Co  więKss&a,  nadai^c  mu  w  tym  ro« 
„  dząiu  tok  nowy,  do  tey  go  posuncl  doskona* 
9,łości  w  świątyni  Wenery,  ze  się  zdał  iśdź  za 
^,wydo«konalonym  zda wna i  właściwym  mowid 
^ naszły  tokiem.  Umiał  wyśledzicJ  to,  co  Wie- 
j,kom  uKrylem  było.  Obdarzył,  zbogacit^ 
^^dopełnił  ięzyk  oyczysty,  otworzył  nowe  pole 
>,literataTze  polski ey,  a  bystrym  gieniuszu  lotem 
>,imiesiony  dosiegnęł  szczytu  wynalazku  swe* 
9,go.  Ta  iest  tak  właściwa,  tak  osobna  $zy« 
limanowskiego  chwała,  ze  nikt  iey  dzieUd 
9>z  nim  nawet  nie  może.  '^ 

Przytoczemy  tu  iak  naykrótsz§  wiadomość 
o  Szymanowskim  z  mowy  na  iego  poch\yałę  • 
mianey.  Szymanowski,  urodził  się  1748  roku 
zfeonilii  szlachetney,  otrzymał  wychowanie 
pod  czułym  dozorem  wiekopomn^y  pamięci 
Stanisława  Konarskiego.  Fo  skończonym  na« 
nk zawodzie,  przebywał  wdomu  Adama  Xcia 
Czartoryskiego ,  z  którym  i  wiele  podróż  za 
granicę  odprawił.  Zasiadał  y^  komissyi  skar- 
Bowey  koronney,  a  poźniey  w  deputacyi  do 
tiłożenia  praw  cywilnych  i  kryminalnych. 
I)(vsmakunaydóskonaUzego,  łączyła  się  w^nim 
rzadka  słodycz  i  uprzeymośc  charakteru  i  szia- 
chetnośd  du^zy,  których  to  zalet  wiele  dał  do- 
wodów. Dręczony  oduci§źliw^y,  blisko  przez 
lat  20  choroby,  umarł  w  roku  1801,  źałowa- 
cy  od  wszystkich,  a  pióro  Stanisława  Potpckiego 
zabezpiecza  trwałość  sławy  iego.  — 


470  Poezya  heroiczna 

Prócz   tłómaczenia  'świctynł   kftideysUey, 
papisał  iesscze  Szymanowski: 

a.)   Różne  wiersie  w  edycyi  Mostowskiego  «j  83 
do  i44  strony.  Między  łemi  «f  ody  liBysiegoTO^ 
dzaiu^  wiersze   z  pouH)cfu    rozmaitych  oloUofnoki   \ 
i  do  róinych  osób.  ---  Profą  co/;  « 

3.)  List  o  Gaście.  ^^ 

4.)  Zadyg  powieść  b  Woltera    przełożona,  <fruW 
ivana  naprzód  w  Warszawie  u  Grela  bez  roku.      \ 

5.  O  processie  Kryminalnym, 

6.)  Wyprawa  na  woiai  młodego  człowieka.  — 

Wsaystkie  le  pisma  w  edycyi  Mostowslue- 
go  277  stron,  zaymuię.  — -  Zaczął  pró:Ł  ttgo 
Szymanowski  poema  w  toku  tkliwym;  dwie  pie- 
śni iuż  były  ukończone,  lecz  i  te  zaginęły,  -y- 

MoNTESKiuszA  Liity  Perskie  lOTzeloŁji  R^i^' 
tan  WĘGIERSKI  i  wydał  bezimiennie  we 
dwóch  Tomach  w  Warszawie,  przedrukowane 
w  Dreźnie  (w  Warszawie  uLebruną)  i8o4 
in  8vo  2  tomy.  t- 

Arsares  i  Lsmenia  czyli  Mioister  lakich  mało,  uir 
storya  v^cliodnia.  w  Krakowie  u  Greblar-iSoŁ  in  ^^ 
if^.  siron^ 

O  R  W  I  L, 

Niesiczęśliwa  Kastelli  albo  Usty  Hrabiny  Ka«l«J' 
li  do  P.  BarouownjŁ  d'Erftville  napisane  od  t.f^om- 
d'Opville,  na  pofski  ięzyk  przełożone,  W  ^"^" 
w  druk.  K.  M.  1778.  in  8.  2  tomy. 

P  Ę  T  R  Ą  R  C  H  A     ob.    Eokacjos^ 

R  Q  Z  E  I.. 

Listy  Margi*abicgo  de  Roz*  I  przez  JMPajm  J^'^ 
de  Bcaumont  zebrane,  z  fr^nmikh^go^TttiU^^^^^'' 
w  Warsz.  u  Grela  1773/10  iS^  a  loray. 
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R  T  C  H  T  E  R, 

SLmotr  Maciźy  przei  Józefa ,  Rychtora,  %  Niemiee- 
Iciego  przez  AfJG.  ICADYŁ (tak!)  edycyaitowa  wKrą* 
kowieu  Grebk.  1809.  a  tomy  in  8vo/ia6  i  9%'iaircn. 

RYKOBONI 

1.)  Awantura  Araelu  wyięta  z  d*iel  Pani  Riccobo- 
ni.  w  Supraślu  1787  -—  88.  in  8vo.  3  tomy. 

a.)  Awantura  Elżbiety  pisana  i  posiana  prze*  niąsa^ 
mą  do  Jmci  Pani  de  Ro$komond  poslowey  An- 
gielski^y  w  Danii,  a  francuikiego  -«  w  Supraśla 
lygo.in.  8vó. 

3.)  Kobieta  iakich  mało,  powieś<5  .moralna  z  fran-*- 
cuzkiego  przelożoaa  przez  A.  Xi.  przedrukowana 
w  Warszawie  u  Lebruna.  i8o4.  ia  8vo. 

L  E  S  A  Ż    (leSage). 

1.)  Awantury  Idziego  Blasa  z  Santylany  %  Fraiv- 
cuzkiego  przetlómaczone.  w  Dreźnie  1769.  in  8yoi 
4.  tomy. 

a.)  Dyabel  kulawy  z  francuzkiego  przełożony  przez 
Ann?  zGjozmanich  NARBUTÓWE,  przedru- 
kowany (w Warszawie)  nakładem  Ł. Kocha  i8o4. 
in  8vo.  a  tomy. 

S  Ę  P  I  E  R  (  St  Pierrc), 

Chatka  Indyyska  przekładania  ToMASZA  W(>- 
UCKIEGO  w  Krakowie  1794.  in  8, 

SZANSTERŹ    (Chansierges).^ 

Przypadki  Neopłolema  syna  Achillesowego  na  wzór 

frzypadków  Telemaka  napisane  po  francuzku  przez 
•  Chansierges,  a  na  polski  ięzyk  z  dodaniem  geogra- 
ficznych i  historycznych  przypisków  przelożone^przez 
Antonina  IŻYCKIEGO  Puara).  w  Warsz.  u  Puarciw 
>773.  in  8^0.  ai5  atron^ 
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S  Z  P  I  S     (Spiess). 

CspiM  Henryka  ^  Podroie  prsei  lochy  Dicucs^lą 
i  gmachy  narsekaoia  w  iriech  cięściach  przekładam 
Franciszka  QN0INSKIĘG0,  Cząii  X  w  Jtrtkowie 
lukladem  Francisz.  Giertnera.  i8ia.  in  8. 

a.)  Kramarz  0zcitotek  do  lnu  i  łapek  na  myszy,  U* 
atorya  nadtr  dziwna  a  iednak  prawdziwa,  z  nien\iecn 
kiego  przełożona,  famie  i8io.  in  8vo.  3o4  9trvn,  — 

u-jy  c  T, 

Powieici  moralne  z  różnych  autorów  nrzci  Pannę 
Uncy,  na  dopełnienie  iakony  powieści  Marmonleli, 
wybrane,  a  z  franc.  y^loione.  w  Waraa,  1779.  in  8fO, 
4.  tomy  (Katal.  Ksi^.  Jana  Mąia)* 

C.  M,  W  I  L  A  N  D. 

Sokrates  -mainomenoa.  czyli  rozmowy  Dypęsn^H 
s  Synope  z  niemiecki^o  przełożone  ^przez  oTiLN. 
TElTMAlERA  C,  K.  Guhem.  Trąnslat, }  we  Lwowie 
drukiem  Pilerowa.  1787.  iu  8>ro. 

Po8^  i  Salamandra  powieść  z  Wilanda  naślado- 
wana przez  Annę  z  Xiąząt  Radziwiłłów  MOST0-« 
"WSKĄ  w  Wilnie  u  J.  Zawadzkiego  1807  *^"^^  ^^^' 
stron. 

4e  la  Wo  (Veaux,) 

Nocy  wieyakie  P.  de^a  Veauxz  francuzkiegopm* 
Stanisława  SZYMAŃSKIEGO  wWarszuGrria 
1785  in  8vo  aSa  stron.  Przedrukowane  %  opuszczeniem 
natudeką  auiora  i  ilómacea  W  Warsz  u  Diufara  1788 
in  8vo  iQO  stron.  —  Potdm  w  Lipsku  u  GlediUcha. 
(w  Krak.  u  Grebla)   1808  in  8v<v  iśo  stron. 

WOLTER, 

I.)  powieić  Zadyg  albo  i^k  sie* świat  obraca --pri^- 

lozyl   SZYMANOWSKI  Józef;    obacz  wy% 

k.  470 . 

a. )    Kąndyd  wszędobylski  czyli  nąylepszośt^  prJ« 

\   Pana  WpUera  wydana,  w  Warszawie  w  druk.  P» 

Ząwadzkięgp  i8o3  in  8vp  aag  etron.  — 
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5.)  Historya  o  MagieTonie  Królewnie  Neapolitań- 
skif^y,  dla  zachęcenia  ciekawego  czytelnika  z  po* 
prawą  wydąua.  bez  m,  178?.  in  8vo  198  stron. 

PaniŻ  A  N  L  I  S(Genlis). 

!♦)  Elźbietki  ciyli  dwoie  Bliźniąt  w  Wilnie  u  Józe- 
fa Kożuchowskiego  in  8vo  (1806). 

3.)  Wsponinienia  Felicyi  L.  w  Wrocławiu  u  W. 
B.  Koma  1808.  in  8vo, 

3.)  Maiki  Rywalki  ifóniaczone  przez  Jak.  ADAM- 
CZEWSKIEGO w  Warszawie. 

4)  Nowy  Belizar  tłómarzenia  Michała  KONARi 
SKIEGO)  w  Wilnie  u  Zawad,  k,  1809. 8.4^  tomiki. 

5.J  Myśli  i  Maxvmy  odłączone  przez  Panią  Zan- 
lis  z  textem  H^ancuzkim  obok.  Nowe  wydanie 
w  "Wiroclawiuu  Koina  1810  in  iQnio  io3  slron. 

6.)  Wieczory  zamkowe  albo  ciąg  nauki  obyczaiów^y 
do  poięcia  młodzi  pr/.y stonowany  z  franmzklego 
PaniZanlis  rrzczX.  Kaiet  SKttZETUSKlEGO 
w  Warsz  u  Piiar.  1786  in  8vo  3  tomy;  prt^druhl 
(ąpżeł8o6.  8  i  znowu  tamże  181 3.  8.  3  tomy.  — 

7.)  Oblężenie  Roszelli.  w  Krakowie  w  drukarni 
Greblowskiźy.  i8i3  in  8vo  a  tomiki. 

8.)  Szafir  czyi  Talizman  szczęścia  ob.  wyz^y  nak.  46q. 

c.)  Bezimiennych  lub  niewiadomych 
autorów  powieści  i  romanse  na 
polski  ięzyktlón^aczo  n  ej  w  porząd- 
ku lat  iąk  z  druku  wychodziły. 

Jak  mamy  zbiory  podróży,  zbiory  mów 
i.  t.  d.  podobnież  posiadamy  w  ięzyku  oyczy- 
stym  zbiór  romansów,  wydany  pod  tytułem  : 

Wybór  powieści  moralnych  i  romansów,  w  \^'^ar- 
«zawie  w  drukarni  na  Nowolipiu  i8o4  i  i8()5  in  8vo 
20  tomików,  z  których  każdy  przeszło  Q(X).  stron  obey* 
tnuie.  .  ^     ^ 

Mała  tu  tylko  ilość  znayduie  się  rzeczy  ory- 
ginalnych ,  wszystko  prawie  iest  tlgmączeuiem 
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z  olcych  iczyków,  v:  anaczn^y  części pnezJi. 
kub a  ADAMCZEWSKIEGO  lecą  i  ?««!»: 
nych,  Których  imion  pocigtKowe  tylko  głoski 
S|  wyrażone.  Lecz  autorowie  z  których  te  po- 
wieści s§  przełożone,  nigdzie  nazwani  me$j> 
ani  nawet  wzmianka  uczyniona  z  jakiego  \\if 
ka.  Niektóre  2  tych  romansów  S|  takie  druko- 
wane  osobno,  iak  n.  p.  Tysi|C  dni  iiedcn) 
Rotmistrz  Górecki  i  inne. 

Lecz  przystfpiemy   do  wymienienia  drill 
jiam  znanych: 

§.  Klnomira  albo  igrzysko  fortuny  na  caJownyA 
azczf^ścta  i  iiiefizcz^ścia  granicach  fundowant,  naj- 
przód francuzkim,  potym  angielskim  lęzylicm  nj- 
daMe,  *  na  pohki  ttomnc;tonc  przez  rietelnego  i  prt- 
wd/.iwego  z  podc^oiwych  Polaków  syna  (ToiiA8«iW 
WiTOŁD  ALEXANDROWICZA  Woicwodę  P<h 
dlaskiego )  w  Warszawie  w  diuk.  Jezu,  lyoi  m  ^ 
346  stron. 

&.  Historya  pol«ka  polityczno  moralna  Walewsh^ 
go  Kawalera  Polskiego  z  Bi^rald^  córką  Graffa  Ro- 
mersileyna  Feldmarszałka,  awantury  przyiaini  opi- 
sniąc-a ,  z  francuzkiego  ięzyka  na  pobki  przellóm*- 
c/ona  J.  O,  Xięciu  Imci  Stefanowi  Al]a?naix>wi  Nar- 
iaśn.  Augusta  III.  Króla  Polskiego  Porucznikowi  de- 
dykowana przez  Stanisl.  Słowińskiego  bibl.  J.  ŁMci. 
P.  N.  M.  w  Warszawie  w  druk.  XX.  Piiarów  i|54- 
in  8vo  374  stron.  — 

§.  Koloander  wierny  Leonildzie.  w  Krakowie  uSti. 
Stachowicza  1762  lU  8vo  3  toiny. 

§.  Hi4oria  Alcydala  z  Zelidą  z  francuzkiego  pite- 
łożona,  w  Warszawie  u  Grela  1770  in  iyoTpruwruh^ 
warta  tamie  1778  in  8vo.  / 

5.  Zofia  powieść  moralna  z  francuzkiego  tlómacze- 
nia  ANNY  HENNtNKOWNY.  w  Warszawie  u  Grela 
1777.  i"  8^^  *  i  (tftus^a.  — 


ttómaczenię powiehi  i  romansów.  47S 

C,  Przypadki  hrabiego  Alfonsa  de  Aslcolf  i  laabłlll 
macochj  iepo,  z  niemieckiego  na  oycxysty  i^ayk 
przetlómaczoiie.  w  Warszawie  u  Powera  1778  in  8vo 
i4a  UrQru 

J.  Nancy  afbo  niesjsczęicia  2  nieroztropności  i  ra- 
pochodzące,    przekładania  E.  K.  C  L.  E.  O.  B.  ^. 
w  Warszawie   u  Diufura    1778    in  8vo   i\o  stron, 

JL  Sydney  i  Zenny  z  francuzłciego  K.  L.  O.  C  E. 
B.  E,  w  Warszawie  u  Diufura  1778.  in  8vx>  54 
Btroru 

$.  Hiśtorya  Klotyldy  z  Tyrolem  przetlcimaczona 
jr  francuzkięgo    wierszem   6es    m.    1779.    in  .8ve  174 

$.  Sekretna  hi.storya  Jana  de  Bourbon  Xci8i  z  Kę- 
raD,^i,  z  francuzkiego  przełożona  (przez  Juliana 
NIEMCEWICZA)  w  Warsz  u  Grela  1779  in  8vo 
o  tomy. . 

5.  Królewna  babilońska  albo  miłość  na  doświad^ 
czeniu.  w  l^ipsku  1779  in  8vo  aSo  stron. 

$.  Koronaoya  Numy  albo  Egerya  hijitoi-ya  znale- 
ziona w  zawal! nach  Herkulauu,  z  bciAskiego  na  fran^ 
cnzkie  a  teraz  na  polskie  przetlómaczona.  w  Warsza- 
wie u  Diufura  1779.  in  8vo  38  stron. 

5.  Charakter  Kobiet,  z  wyrażeniem^ awantur  Ka- 
walera dc  Miran,  z  AngieL  na  franc.  a  z  francuzlciego 
»a  polski  ięzyk  przetióraaczony  przez  pewnego  Prze« 
myslanina,  w  Lipsku  1780.  in  8vo. 

$.  Korei  i  iey  trzech  synów  albo  Rensi  powieśd 
moralna  z  francuzkiego.  w  Warszawie  u  Diufura  1780. 
in  8vo. 

5.  Henrietta  albo  zdobycz  hussarska.  Za  powo- 
dem dopiero  zakonczoney  woyny  Ustami  opiJ^ana; 
z  niemieckiefi^o  przetlómaczona.  w  Wschowie  u  Hebol- 
da  1780.  iu  Śvo  i68  Uroń.  — 

$.  Hislorya  o  Kawalerze  Baptiste  de  la  Porte 
i  Blance  de  Kossi  czyli  ostatecinćy  wierności  .w  stanie 
małżeńskim,   naypierw    włoskim    i^zykiem    napisa- 
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na  i  na  francuzki  wydana,  teras  na  poUki  iąiyk 
przetlóinacioaa.  w  Warszawie  u  Diafara  1780  in  8vo 
124  stron,  — 

§•  Historya  Małgor  aty  z  Walezyi  Królowej  Na- 
warry z  franruzkiego  przełożona  ("przez  JuL.  0. 
NIEMCEWICZA)  w  Warszawie  u  Grela '1781  in 
8vo  4  tomy.  —         / 

$.  Oblęieiiie  miasta  Kale^  wiadomość  historyczna 
a  francuzkiego  przełożona  w  Wilnie  1782  in  8yo 
268  stron.  -»- 

§•  Sara  Th,.,    powieść   Angielska    z   francudd^ 

Srzez  JMFanią  S.  w  Warszawie  u  Grela  lySa.  in  8vo. 
3  stron. 

,  §.  Poeta  nawrócony  własnym  doświadczeniem 
wzgh^dem  artykułu  przyszłego  życia.  Powieść  morał* 
ika  z  francuzKiego  przełożona,  we  Lwowie  u  wdowy 
Pilerow^y  1-782  iu  Śvo  39  stron. 

fi.  Sobie -rad  drugim- rad  czyli  powieść  moralna 
iźni^tach  Faryzmiuie  i  Azysie,  z  których  pieriesay 
sobążaprzcjtniony,  dragi  iedyną  na  tern  zaloiył  szczę- 
śliwość aby  był  innym  pożytecznym ,  z  francuzkiego 
we  Lwowie  u  wdowy  Pilerowey  1782.  in  Syo.i^stroiu 

§.  Tanni  czyli  żal  szczęśliwy  przypadek  Angiebki 
przekładania  z  franc.  na  polski  i(jzyk  przez  Imć.  Pan* 
nę  Zofią  ZAŁUSZCZYNSKĄ  W.  Kor.  Podpólkowm- 
kownę.  w  Warsz.  u  Grela  1784.  in  8to.  8&.  stron. 

§.  Pamiętniki  filozofa  Samotnika  czyU  czlowicki 
z  inucgo  świata,  po  Chiń«jku  i  po  Mofkiewsku  napi- 
sane, z  Włoskiego  na  polski  Tczyk  przełożone,  w  Warst 
u  Diuf.  1784..  in  8vo. 

^  Kniaź  Zegota  czyli  Pan  dobry,  p€rwieść.wWarsz. 
w  druk.  Nad  w.  J.  K.  M.  1784.  in  8vo.  69.  stron. 

§.  \Vy chowa nifc  nnłury  z  francuzkiego  przetlóma- 
czony.  w  Supraślu  1785,  iti  8vo.  a.  C/zęści. 

§.Ligurya  czyli  panienka  uwiedziona  jowieść  tlo- 
maczonfi  z  Greckiego,  bez  niieysca  1785.  in  8vo.  29. 
s/ron. 
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4;  Cnotaw  drodze  do«zczęźciacayli Aspazya,przy- 
ptdti  angielskie/  tlómaczeina  W.  Ł  w  Warsz.  uDiu£ 
1787.  in  ovo.  a.  tomy, 

^Rozkosze  i  troski  mdlieństwa,  nowina  miłosna* 
w  Warsi.  w  Diuf.  1787.  iri  8vo.  2.  tomiki. 

5.  Hrabia  dc  Yalraoui  czyli  obląd  rozumu,  listy 
sebitine  a  wydane  przex  M...  wytłumaczone  z  francnz- 
kiego  przez  pewną  zacną  wejterankę  (t,  i.  Xięźnę  SAN- 
GUSZKÓW Ą  Marszałkowa  W.  W.X.L.)  wWarsz. 
W  druk.  Nadw.  JOi.  1788.  in  8vo»  a.  tomy.* 

5.  Kalwinka  na  pusłyni  wychowana,  albo  pamię- 
tnik Miledy  R...  w  Supraślu  1788.  in  8vo.  a  tomy. 

5.  Igrzysko  forluny  czyli  histoiya  o  Xięoiu  Męźy# 
kowie.  w  Warszawie  1789.  in  8. 

$.  Pierwiastki  literatury  polski^y  czyli  powieści  mo- 
rtlne  w  ięzyku  Polskim  przez  przez  P.  ii.  li.  C.  S.Pod*-^ 
komorzyca  Pamawskiego.  w  Warszawie  u  Oiufura' 
179^.  in  8vo.  ao4,  uŁroru. 

§.  Pamiętnik  Pana  de  Raranue  Pazia  Xcia 
ffOrłeans,  z  francuzkieg^ięzyka  przełożony,  w  Wai'śz. 
tt  Diuf.  1792.  —  93.  in  8vo.  4.  tomy. 

§.  Listy  Milady  Julii  Kalesby  do  M.  Heleny  Kam- 
Uey  z  francuzk.  —  Nowa  Edycya  w  Warszawie  lygS. 
in  8vo.  373  sttoru 

J.  Eurylla  powieść,  myśl  wyięta  z  Angielskiego 
pracz  A.  ŁOPACKJEGO  tlómaczona.  w  Warszawie 
1794.  in  8vo. 

5.  Mustafa  i  Zeangir  czyli  przyiaźń  dwóch  braci, 

fowicść   Turecka    z   francuzkiego    u^  polskie-  przez 
.  J*  L.  w  Krakowie  1795,  u  Grebla.  in  ovo.   76  stron. 

j.  Turczyn  woiaiuiący  z  Rossyiskiego.  w  Supraślu 
1797  in  8vo  l5o  Hron. 

$;  Gustaw  Waza  powieść  Szwedzka,  przekładania 
Ignac.  BYKOWSKIEGO  Pornczn.  woysk  Ross. 
w  Waraz.  u  Grela  1797  in  8vo  a6a  stron. 
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§• -Idii.  pJas  Niemiecki  czyli  prąypajki  Piotn 
Klaus,  w  Krako\?ie  u  J.  Maia  1798  in  8vo  3  tomy  a8i 
;a5o  i  324  stron. 

^.  Franklin  czyli  wolna  wola,  dzieło  tI6inacz<mi 
m  nremieckiego.wKrak^u  Mata  1798  iu  8vo  a43arrcw. 

&.  Fonros  i  Adelaida  powieść  Sabaudzka  pnes 
J.  BYKÓW  SKIEGO  w  Wilnie  u  XX.  Piiarów  1799. 
in  8vo  43  stron. 

^  Szczyrzecki  historya  prawdziwa  wyięta  e  ręko- 
pisma  oyca  Ouesnel  z  irancazkiego  llomaczona  ia 
mi^ysca  i  roku  in  8vo  1 10  slron. 

5.  F»Ion  i  Chloe  w  rozmaitych  zdarzeniach  piinu) 
Stanisł.  \VITUNSKIEG0.  w  Wilnie  u  XX.  Kit- 
Fow  180^  In  8vo  168  stroru 

^  Ludwika  czyli  odludne  mieszkanie,  z  aiigieljfaV 
go.  w  Warszawie  u  Le  fiiuti  i8oa  in  8vo  Qtomy. 

§.  Eliza  czyli  Wiór  kobiet,  z  francu:(ki^o  iloma- 
csona.  w  Warsz.  u  Zawadzkićy  1802*. in  8\o  a  tomy. 

C.  O  obchodzeniu  się  kobiet  z  męzczy zimami.  Do- 
datek   potrzebny  do  dzieła,  pod    tytułem  Eliza  czyli 
/WZÓr  kobiet  bez  wyr.  m.  i  r.  in  SiH>  ^36,  sŁrwt. 

§.  Zimeo,  powieść  moralna  przekładania  J.W.S,t7. 
edycya  nowa  w  Warszawie  u  liO  Bron  i8o3.  8vo  ®ft 
siron. 

^.  Kochaiący  się,  wpieszczęściaróine  wprowadzony 
na  koniec  szczęśliwy  człowiek,  przetłomaczone  z  Nie- 
mieckiegOrf  edycya  nowa  w  Warszawie  u  Le  Bnuii8o3 
Sto  a83.  stron. 

$.  Kokietka  czyli  przypadki  Iry5y,  powie-  mo- 
ralna, edycya  nowa.  w  W^arszawieuLeiłrun  i8o3.  8vo. 

§.  Emma  i  Lemoz<$w  oowietó  Rossyiska  z  fi-an- 
cuzkiego.  w  Warszawie  u  le  Brum  i8o4.  8vo.' 

S.  Annę  Bell  powieść  Aiidelska  z  francuzkiego  prze- 
Jozoua,  edycya  nowa,  w  Warszawie  u  Le  Brun  i8o5. 
8vo  ia3  stron. 
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^L  Paweł  i  Maryt  kocliankowie  iakich  mato,  liłsto* 
ra  indyiska  tłóniaczona  z  .Angielski*  p"  p  zea  M.  SKO- 
AS5ŁBWSKJEGOedycya^owa.  w  War8zasvie  u  Le 
Bruu*  i8o5.  ia  8vo   284  s/roih 

$.  Listy  Peru  wianki  przekładania  J.  P.  ( JACKA^ 
PRZYBYLSKIEGO)  edycya  nowa.  w  Warsaawie  u  L« 
Brun  i8o5  in  Syo  34 1  slron. 

&.  Melina  z  francuskiego  przełożona  przez  Justy- 
na BIESIEKIERSKIEGO  w  WUmc  u  Zawadzkiego 
i8o6  in  8vo  5i  stroru 


euz 
ttron, 


^.  DyabcI  rozkochany.    Nowiną  hiszpańska  z  fran-' 
litgo  praeloiona.  bez  mieysca    i8o6.  in  8vo    io4* 


$.  Zwierzenie  i  poufaiiie  Tadn^  kobietki  tłumacze- 
nie przez  L  Pannę  dcSERPONTIz  francuzkiego,  edy- 
cya nowa.  w  Warszawie  u  Le  Bmn.  1806  in  8vo  2  Tomy. 

J.  Przypadki  wielkia  z  małych  przyczyn  3cia  cdy-r 
cjra.  w  Kraków,  u  Grebla  1 807.  8.  267.  stron, 

5.  Wlaiy sluM^  BU ńsii  czyli  fałszywy  zapał  do  szluk  ^ 
i  amieiętności.  w  Wrocławiu  u  Korna.  i8o8.  in  i2mo  * 
110.  stron.    - 

5.  Karolina    czyli  Nowa    Pamela    z  iranciizkiego 

Crzei  J.  G.  tłomaczona.   w  Krak<n|ie  1809.  i^^no  3. 
*omiki  237.  229,  i  172.  stron.  " 

§.  I^zykłady  szlachetnych  i  podłych  charakterów^ 
*  dzieiów  Rzymskich  wyięte ,  z  uwagami  momlnemi. 
w  Wrocławiu  u  Bog.  Korna.  1810.  in  8vo  366.  stron. 

§.  Czy  poiedziemy  do  Paryża, ożyli  faraiilia  z  g<;ry 
Jara,  romans  pełen  prawdy,  napisany  1806.  w  Wilnia 
II  2«awadzkiegx>  iSio.  in  8vo. 

§.  s.  Wiersz  Bohatyrski. 
a.)  Epopeią   właściwą, 

Wkilku  wyrazach  na  początku  l^go  rozdzift- 
iunamieniło  się  co  iest  Epopeia,  a  teorya  nauk 
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Mryz>?volonych  wykłada  obszernie,  iakićj  wy- 
tiiosłości  i  rozległości  gienioszu  rymoŁw^orcze- 
gó ,  tadzież  wytrwania  w  utworzeniu  catosci^ 
wymaga  epopeia,  ieżeli  wszelkim  iey  ^daniom 
ma  się  zadosyd  uczynić.  Nie  dziw  tedy,  k%  mi- 
mo zjawienia  się,  wśrzód  tylu  npłynionych 
wieków,  wielu  gieniuszów  rymotworczych, 
trzech  dopiero  sęd  powszechny  świata  uczone* 
go,  wska/.uie  mężów  Homera^  fFirgiliusza  i  Tas^ 
sa  Których  dzieia  za  wzór  wtym  rodzaiu  wy- 
stawia. ]\ie  możemy  się  w  prawdzie  poszczy- 
cić płodami  któreby  obok  wyzey  w^mienio* 
nychstan§c  mogty,  spostrzegamy  iednak  i  wna- 
szym  narodzie  mężów  którzy  w  tym  nader  tm- 
dnym  zawodzie  sit  swoich  próbowali. 

Bezimiennego  poema  pod  łyiułem :  lojith 
w  Baranowie  w  dnik  Andrzeia  Piolrtowczyka  i6ag. 
in  4lo  6  I  arkusza  przypiscme  Kaiórzynif  r  '*.--'*- 
Ostrorogowey  Kaszl*  lanoi^^ey  Micd^yr^<-ii^. 

Lubo  autor  iiiiiit  w  myśli  bohatyrkę  swo« 
ię  ile  możności  ii.świelnic  ,  i  w  niektórych 
mieyscach  niepospolity  talent  rymotworczy 
okazały  iednakft  poematu  tego  wierszem  boba* 
tyrskim  wscisłem  znacz eniuj  nazwać  niejsmit- 
my.     (Jest  w  bib  1.  P.tvwiatk)#^ 

Pierwszym  iest  Samuel  z  Skrz)T>ny  TWAR* 
D0WSRIktóregoi)oemataff7ad7J^a«/  IV.  SrU 
Folski]  tudzież  drugie:  Woyna  domowa  (obacs 
wyżey  na  karcie  r;7o< )  epopeiami  w  pewnym 
wzg^dzie  bydź  miały,  lecz  mimo  zapału  poft' 
tycznego  na  którym  często  Twardo wskitittił 
nie  zbywa,  poemata  owe  bard^iey  s|  hi^^torjft 
1  ztego  powodu  umieściliśmy  ie  raczey  mi^day 
pioddmi  do  poezyi  opisui|cey  należ§cemi« 

PO- 
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POTOCKIEGO  Wacława*  »Sy/orw,  nazwany 
Wprawdzie  od  ZatasKiego  Jozefa  poematem  epi- 
cznćlB,  lecz  nie  ^astogttie  to  dzieio  teg^  nazwi- 
8Ka.     (Obacz  między  roinansami  k.456).. 

"X.  Bewedykt  ROTFICKI  Bernardyn,  'wy- 
dat  poema  bohatyrskie  we  112  pieśniach  pod 
tytułem: 

Lech  PoUki  ilbo  wolnego  i  złotego  iiaródn  Polskie- 
go począł  Vi,  starożytności  t.  d.  we  Lwowie  w  drukar- 
ni Trymlarzów  17^1  in  8vo  maj  ao  arkuuzy. 

Lecz  to  iest  tylł\o  tłumaczenie  płaskim  wier- 
szem Lechiady  SkurskiegOy  p  które'y  mowa  bę- 
dzie niźey*  — 

Ten  Który  w  tylu  wzgl-  dach  na  WieKopo- 
Snną  w  naronzie  z  prac  uczonych  zasłuzyt  sta- 
wę, Ignacy  liRASICRI,  i  w  wierszu  bohatyrskim 
chciał  swych  sil  próbować  i  wydal  Woyn^  Cho-- 
timską ,  w  KIL  pitinihch.  w  Warszawie  u  Grella 
1780  in  8vo  maj,  przedrtikowana  w  pierwszym 
tomtie  dziel  iego«  Posłuchaymy  co  Dmócho* 
Waki^  przechodząc  wszystkie  Krasickiego  pisma, 
o  tern  dziele  pisze  (c):  ^^Nie  przeczę  ii  dzieło 
16  wspaniałego  epopei  nazwiska  nosić  nielDoźe, 
i^a  dzam  się  na  liczne  w  nićm  uchybienia ,  wy- 
znaię  że  materya  sama  nie  iest  do  tego  gatunku 
poematu,  że  to  iest  raczey  historya  wierszem 
napisana  i  niektdrei^^  fikcyami  ozdobiona*  Ale 
sąożnaz  odmpwić  sprawiedliWey  chwały  ie  się 
Aa  Epopeię  odważył?  ,Ci którzy  z  pogarda  o  tem 
'dziele  mówi§ ,  nie  znai|  że  i  upadek  w  wiel- 
Jkim  zamiarze  nie  iest  boz  chwaty^  teśH  woy- 
SUI  Chocimska  nie  iest  dobr|  epopei§,  iest  za^ 
Vf9^  dziełem  szaco\i^nem.  JNi^  sarnę  Eneidę 
ąlct    i  Farsalif  czytamy.     Znaydui§  się  w  niey 

(  e )  W  iliowU  na  tlych^  pamiątki  Kraskickiego  na  k*  XXIX.* 
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mieysca  przedziwne ,  obrazy  wielkie,  uczucia 
wysokie.  Taki  iest  opis  Woyny,  śmierć  Za- 
wiszy>  Apostrofę  do  wolności,  mowa  Chod« 
kie^icza.  ^' 

MUŚNTCKI  HucoMitJezuiU,' wydał  wiersa 

taod  tytułem: 

Puftawa  poema  epiczne.  w  Polocku  wdrukami  kol- 
łęg*  Soc.  Jpsn.   1 8o3. 

Lecz  znamy  ie  tylko  z  tytułu  w  kataloga 
księgarskim  przytoczonego. 

Bezimiennego  Wanda  KnJiowa  Samuicłti 

poema  w  la  pieśniach.  *  ,  p      . 

Dzieło  to  nie  wydane,  lecz  pieśń  pierwssa 
ieat  drukowana  w  pamiętniku  Warszawskim 
%  roku  1809  Nro*  V. 

Za  naszych  czasów  X.  Jan  WORONICZ 

(obacz  wyieyk.310)  przedsięwziął  napisać  pra- 
wdziwa Epopeię,  podtytułem:  Uchiadj^  któ- 
rzy wyimki  czytane  na  publicznych  posiedze- 
niach towarzystwa  Warszaw,  przyiaciół  nauk, 
z  naywiększem  uniesieniem  przyięta  zborna- 
dzona  pu))licznośc. 

Bezimienny  wydał  z  powodu  wkroczenia 
woysk  Polskich  do  Gallfcyi  w  roku  1809, 
wiersz  pod  tytułem:  Gallicya  ągwobodzona^  f^ 
ema  w  sześciu  pieśniach,  w  Krakowie  1810. 
in  8vo.  maj.  56.  stron. 

Wiersz  ten  ma  bydź  w  pewnym  względzie 
wierszem  bohatyrskim,  ale  ani  układ  ani  rzecz 
nawet  sama,  nie  iest  do  tego  rodzaiu  poezyi 

stosowna.        ,         - 
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b;)  Foemata  łiei^oi^Koinicżne* 

Naydawnieyszy  u  xiaa  Tytm  tego  rodzaiu 
iest: 

J.  AcAACBGO  KMITY  Spitamegcranomachia  to 
iest  bitwa  pigmeów  b  źórawiami.  w  Krakowie  i5g5in4. 

Wiersz  ten  żartobliwy,  stylem  pichnym 
napisany  (mówi  Linde  wpękopiśmie),  zdaie  się 
bydź  satyr j  na  bitwy  Polaków,  z  Tatarami. 
Wszędzie  zaś  Wielkie  8|  pochwały  walecznego 
Batorego.  ^ 

Ttg^i  autora  Syiersz  saiyryczney  treści,  pod 
tytaiem: 

List  od  żydów  polskich  po  Meaayasza  —  w  którym 
%\%  lamyka  o  skargach  które  za  zbrodnie  swe  cierpieli. 
o  podancach  Mcssyas£owi  posianych  i  t  d.  N^a  urząd 
przełożył  i  żydowskiego  J*  A.  Ćanus  aMiticIa  ho^ 
neaTA.  ben  r.  i  m.  in  ^.  q|  ariusta. 

Sam  list  iest  wierszem;  odpo^y^dź  zaś  Mes- 
9yasza  ,  proz|.  Inne  pisma  Kmi^  obact  wy- 
ż^y  k*  516. 

Ignacego  KRASICKIEGO  Myszeis   w  X.    pie- 
śrnach  w  Warszawie  u  Grela  1775.  in  8vo. 

Naypierwsze  to  iest  Krasickiego  dzieło,  codo 
porządku  wydania  na  widok  publici^ny.  Prze- 
omkowane  w  I.  tomie  dzieł  wszystkich.  Dmo- 
chowski tako  temp  o  ^macie^isze  (d):  „Zdaie  się 
że  Batrachomiomachia,  pospolicie  przyznawa- 
uiHemerowi',  była  wzorem  tego  poematu.  INie- 
wieóiy  czyli  krótkie  poema  Homera  iest  tylko 
igras£k§  wesołey  myśli,  czyli  też  miał  ukryty 
zamysł  poeta, wyśmiadJktótnieiakiego  miasta.— 

W  myszeidzic  widocznieysze    s\  stosunki  do 

\ 

(cl)  w  taoytU  Bft  obcb^d  pirtuątki  Krasickiego  (u  XXV. 

31* 
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przywar  narodowych.    Spór  sicztirów  i  my- 
szy o  pierwszeństwo  ,    wystawia  Wótnie  mię- 
dzy naszym  senatem  i  stanem  rycerskim.  Rada 
ministrów  na  dworze  Popiela,  osobliwie icjr 
konKluzum,  wyraża  pospolite  obrady  polnie 
przed  seymeiń  1788.  W  charakterach  mysiy  i6- 
iaych   kraina   odrysowane  s§  charaktery  ró- 
żnych narodów.  Biblioteka  zamieniona  w  śpi- 
iamic,  iest  szczęśliwi  i  stosowni  fikcy|.  Wa- 
łźm  poemat^iejnysl  trafna  i~zdbawna«    Wstę- 
py na  wzór  Aryosta  z  inyśli  moralnych.    Rm- 
cone  uwagi  wysokie  z  zastanowienia  się  nad 
rzecż^ami  drobnemi,  czynią  skutek  przedziwny* 
Obraz    Filusia    kotka,     bardzo  piękny,  U 
mni^y  dobrze  zrobiony  opis  lichwiarza.    ^• 
strofę  o  miłości  oyczyzny,  stała  się  nieiaka wy- 
razem świętym.     Niektórzy  mniemali,  ie  M^ 
szeis  iest  zupełnie  poematem  allegoryczn^^^ 
pod  imionami   Grjzomira,  Gryzandra  i  U*4 
ukryte  byty  pewne  csoby.    Ale  próżne  ichĄy* 
ły  tisiłt)wania  w  znalezieniu  klucza  do  t^y  «B^' 
goryi:    Atoli  podobna  do  prawdy,  ze  p«ai 
to  było  wpocz|tkupisane  wcelu  satyrycMiJi% 
pot^m  odmienił  myśl  autor  i  zrobił  ie  €«j«lf 
igraszki   wesołego  dowcipu.     Jakoż  niepo^ 
bna  rozumicd,  aby  gieniiyz  tak  tręihy  U^ 
śliwy,  pisał  rzecz  nez  celu.  JWimo  ze  chcW  ^ 
trz^c  wszystkie  siady  pierwiastkowego  ztfW- 
ru,  zostało  się  iednak  kilka,  po  któryckfio* 
ina  dociec  myśli  autora.     Ktokolwiek  waytt 
się  dobrze  w  to  poema,   znaydzie  nieiakiipo* 
dobicństwa,  kogo  autor  przez  myszy  i  szciwy> 
kogo  przezkoty,  naczelnika  ich  Mruczys^ra, 
kogo  przez  dyzgracyowanego  ministra,  G&«i» 
oznaczyć.'' 
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KjRAficKiKGO  MónaćhomachiM  czyli  iooyna  ntfli^ 
chów  w '6  pieśniach  f  wydana  naprzód  w  War^- 
szawie  bez  r.  ^ 

Powód  do  poematu  tego  byl  takowy  (e): 
Fryderyk  II.  Król  Pruski  dal  Krasickiemu  ten- 
że sam  apartament  w  pałacu  Sans-  soucie  w  któ- 
rym inieszkat^'olter,  mówi§c  mu^  iż  w  takiem 
mieyscu  powinienby  bydź  natchniony  i  co  pię- 
knego napisać.  Owocem  tego  wyzwania  była 
monachomachia.  Daley  Dmochowski  takie  da- 
ie  o  tem  piśmie  zdanie.  ,,Poetna  to  powsze- 
chnem  zdaniem  za  doskonale  w  swoim  rodzaia 
diieto  iest  miane*  S|  prawda,  niektóre  przer- 
wy w  opowiadaniu,  ale  wpsotośc  myśli,  tra- 
faość  obrazów ,  dosadnośc  w  wydaniu  oby-t 
czaiów,  do  tego  pl^-nnośc  wiersza,  dowcip 
fe  krytyce,  w  naywyższym  stopniu  ie  zaleca 
itawsze  będzie  z  ukontentowaniem  czytane. 
Jeśli  niema  tyle  poprawy  co  Pulpit  Boala,  wic- 
cey  ma  wesołości  iźywości. -—  Autor  chcęc 
lispokpic  rozi^trzone  umysły  poematem,  któ- 
rego niewinne  żarty  rozśmieszyć  tylko  były  po- 
winny, napisał  Anti^monachomachią.  Wtem 
drugiem  poemacie  nieustępui§cem  co  do  tonu 
ł  sposobu  pierwszemu  ( mni^y  tylkb  akoyi  ma- 
i|cemu),  opisał  konfederacyi  osób  rozigtrzo- 
nych.  —  W  niem  iuż  głaszcząc  urażonych, 
iuż  wyśtawui§c  nieprzyzwoitośc  ich  zapędów, 
przydusit  szemrania  i  swoie  pierwsze  dzieło 
wprawiedliwił. "  — 

Krasicki  napisał  prócz  tego  komiczne  poema 
w  kształcie  listu,  pod  tytułem  Organy  iak  się 
T^owiedziało  wyżey  na  k.  4.04. 

(  e)  DKÓOHownci  Tam2«  n^  k.  XXVn 
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$.  Afiketomoria  w  fz^icio  pieśniach.  t««miemuV  wy- 
dana  bez  roku  i  mięysca^  $apewn€  około  i^i^o,  8vo 
%5.  Miron* 

Jest  w  pewnym  względzie  dalszym  dfgicm 
czyli  naśladowaniem  Monachomaclui  l^asi* 
ckiego.  Wchodz}  tu  zakonnice  zpromadŁoneai 
sej-m  klasji^tomy^  gdzie  niezgoda  pomie<l«y 
niemi  powstaie.  Ale  nłcwidóc  o  co  właściy^le 
rzecz  idzie.  —  Lnbo  iest  wiersz  gładid  iDiey- 
scami^  myśli  dowcipne  i  traSoe^  całość  iednak 
nie  moie  iśdź  w  porównanie  z  Monachomaclri} 
którzy  naślad  cwanie  bardzo  tu  iest  ^widociae, 
Poema  to  pod  odmiennyin  tylko  tyttdcm:  Stj^. 
fartuszków Y  wys^to}>ez  roku  imieysca  in8ve 
maj. — 

WĘGIERSKI  w  poemacie  swoiem  Orj4»]|ri 
miał  przed  oczyma  Pulpit  Boala ;  napisał  on  i« 
w  roku  1780  lecz  wydał  w  roku  1784  4^^  P^^ 
zmyślopem  imieniem  WICHERTA  in4to*  li- 
stem crzypisnym  Krasickiemu  nadwczas  Bi- 
skupowi Warmińskiemu,  Przedrukowane 
w  zbiorze  pisarzy  Mostowskiego  i8o3  vrr»« 
z  jńnemi  Węgierskiego  dziełamit 

Umiesciemy  tu  krótka  wiadomość  o  Węgi** 
skim  i  pisipac^  iego ,  wyiętj  z  cdycyi  Mosio* 
wskiego,  Tomasz  Kajetan  Węgierski  starośac 
Korytnicki,  Szambelan  Króla  Polskiego,  urodril 
się  1755  Z  familii  na  Podlasiu  znakomitey,  i  ^^^' 
czył  3if  w  naukach  w  konwiktach  Jezuitów 
iTeatynów,  gdzie  wcześnie  d^ł  postrzedz  l« 
przymioty  i  te  oblekania,  które  krótkie iyd«>«f® 
czcści|  wsławiły,  częścią  gorycze  zattliły?  ^ ^^^^* 
dał  bystrość  i  zdolnpśd  niepospolit|,  ale  ra^^ 
niezwyciężona  skłonność  do  satyry.  Wysiw*  j 
szy  ze  szkół,  w  krotce  wolftościf  myślenia^  ip^'  | 
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* 
BJA^sprawniic  znaczne  wstoHcjwraźeniei  ści§« 
gii|t  na  pisma  swoie  ciekawość^na  osobę  prześlą* 
dowanie.    Wyznać  trzeba ,   ii  nie  dosyć  miąt 
pomiarkowania    w  używaniu    tego    łatwego^ 
ale  mylnego  sposobu  nabywania  sławy,   któ- 
r|  na  cadz^y  krzywdzie  swawolny  dowcip  bu- 
duie.— >    Pisał  w  czasie,  w  którym  ieszcze  było 
mod§  naygrawad  się  zobrz|dków  religiy  i  zj^y 
kapłanów.    Takowe  uręganie  z  rzeczy  zupet-   ' 
nie  od  właściwego  każdemu  przekonania,  a  za- 
tem cudnym  mniemaniom  niepodle^ldy,  teraz 
oświeconych  umysłów  politowanie  pobudza, 
wtedy  wdekiem  młodym  autork  i  uwodzącym 
przykładem  starszych,  wymówione  tylko  bydź 
mogło.     Po  wielu  przykrościach,  które  przez 
swe  uszczypliwe  wierszyki  ifa  osoby  wiele  mo- 
gące ści§gn§łna  siebie,  znaglony  był  Węgier- 
ti&i  do  wyiazdu  z  kraiu.     Zwiedziwszy  znacznf 
częśd  Europy,  opisał  w  języku  &ancuzkim  po- 
dróże swoie  we  Włoszech  i  we  Prancyi  'połu-' 
dniowey,  wktórem  opisemiu  umieiętnośc  do- 
skonała obcey  mowy  i  częste  błyskawice  do- 
wcipu iego  okaztti|_sic.      Lecz^  w  krotce  mało 
zdrowiaManowawszy,  umarł  roku  1787  wMar* 
•ylii  gdzie  i  pochowany.    — 

Pisma  Węgierskiego  prócz  organów  Wyżźy 
wymienionych,  s§nastcpui|Ce:— 
a«)  Pigmalioii.  scena    liryczna  Jana   Jakuba  Kusae 
wierszem  prielozona*  Ob.  k.  339; 

3, )  Bayki,  listy  i  wiersre  rozmaite  niehiedy  naSlor' 
dowane  a  po  wifŁszSy  ctęSci  oryginalnej  gdzie 
C£f6io  i  my  U  i  u>yrat  niewinne  uatyrazL- 

Oprócz  tych  pism  w  edycyi  Mostowskiego 
w  Warszawie  1805  in  8vo  w  iednym  Tomiku 
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wydanych,  przełożył  leszcze  Węgierski  z&ant 
cuzKiego  iczyha 
4.)  Mnrmontelą    Beluaryuszą  w  Warszawie  1787^ 

8vo, 
5.)  Tkgoź  Autora,   Ipierwne)    Powieści  moralna 

w  W^^arszawie  1777.  in  8vo  3.  Tomy, 
6. )  Monleskicgo  lJ\siy  Perskie,  — 

Cxyli  opis  podróży  iego  w  języku  francuzkim 
le5t  drukowany  lub  nic,  wiadomo  mi  nie  iest.— i 
Tłómaczenie  zaś  wierszem  listów  fleloizyi  Abc* 
larda  pod  imieniem  Węgierskiego  Wydane,  nie 
iest  iego  pióra.     { Ob.,k,  461), 

Franciszka  KNIAZNTlNA  wiersz  pod  tytu* 
łem  Bul  on  ^  poema  w  X.  pie^^niach  dniKowa- 
ne  w  zbiorze  d?iel  iego  w  inmie  11,  {  obai-z  wf* 
ż^y  k,  302),  Poemą  to  napi.sane  było  w  Pułai* 
wach  gdzie  kilkanaście  osyb  tak  z  famiłii  Km 
Adama  Czartoryskiego,  inko  te/,  innych  do  ief 
Społeczeństwa  przypuszczonych  ,  okładało  iai 
nazwane  Towarzystwo  ba! ano iic  czyli  wystawie* 
niem  balonu  zatrudnione,  Lulier  sławny  Ma- 
tematyk (na  ów  czas  pizewodnik  młodych 
Xi|ź§t  Czartoryskich)  byl  Prezesem  owego  to- 
warzystwa. 

5.  Uwagi  o  imlerci  niecIi yłt nr y  wsTr^stkim  pospo- 
litey,  wierszem  wyrażone  pr/t-/  A.  BAKłJ  S.  L  pro- 
fessora  Poetyki,  a  J^umplemJ.  P.  Xavveixgo  ptcfaiiiłf^o 
Obywatela  miasta  \A  ilna  do  dlnikii  na  poz\'ttk  diicbo- 
wiiy  podane  1766.  roki^.  —  Diugi  raz  iiokladcrn 
AmałortJw  2 przemową  Raymhnita  KORSAKA  prtc- 
drukowane  {^y(  Wilnie  u  Zawadzkiego)  iSoj.  ia  SifO 
lOr  arkuAzy, 

PoboAny  autor  X.  Baka,  pis7,§c  swoie  wiar* 
sze  dla  zbudowania,  nie  myślał,  /.eby  slaiyć 
mioły  do  wzniecenia  pustego  Winiet hn;  Eiłe 
W  jsłocie,  zskruszone'm  nawtft  serreptwzi^w-7y 
te  wiersze  do  r§k,  dgśc  ca^sto  śmiad  siłj  trzeb^j 
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Xfkk  giiiie<?znych  bowiem  i  trywialnych  uiywa 
obrotów  i  wyrazów,  ze  o  pierwiastkow^y  auto- 
ra  myśli  wcale  8ic  zapomina.  ]Vowy  wyda- 
wca w  duchu  niby  autora, lecz  iuż  w  celu  same- 
go roszmieszenia  dodał  przemowę;  BORO- 
\V'SRT  zaś  napisał  dedykacy^do  Burmistrza  Wi- 
leńskiego persyflui^cą  dowcipnie  owe  zakonni- 
cze :  ^umno-iatowe  ksi^  przypisy.  —  Przeto 
całe  ;o  dziełko,  nie  iako  płód  sztuki,  ale.iako 
kro    fiK^abawną  uważać  trzeba.  — 

fi  PrAJTadk I  Lubelskie  poema  oryginalne  wierszem 
laki  'lak  Monachoinachium  {miało  io  bydi:  Mona- 
cho  *  '^^^^  ,  Hora  w  ftirofhch  oSmwry7noivyeh  napisana) 
nloi  puk-ze;6  W.  K.  b^t  miey9ca\%\o.  in  8vo  i44. 
siron  iojniK^^to  qooo,  wiersty. 

I^ncpc^^^y  iakby  ten  płód  nazwać;    iest  to 
bowie^l^iriby  poema  opisuicce,  ale  oraz  i  saty- 

?rczne  ^  wystawui§ce  osobliwie  bezprawia 
ryburatu  Lubelskiego  za  dawnych  czasów 
imecnych  prawników  w^  różnych  sytuacyach. 
Łeczcatośd^  w  tonie  gminnym  napisiana,  każe 
ie  racx^'y  do  komicznych  niż  satyrycznych  poe- 
matów liczyć. 

c.)  Ttómaczenia  wiersza  Bohatyrskie- 
-go  ipoematów  heroikomicznych. 

A  R  Y  O  S  T  Ludwik. 
Poema  Orland  szalony  z  46   pieśni    złożo- 
ne, przełożył  Piotr  Kf»CHANOWSKI  kawa. 
ler  Maltański,  od  I.  do  XXV  pieśni,   które  do- 

Siero  w' roku  1799  w  Krakowie  in  8vo  maj  we 
wóch   tomach   wydał  Jacek  Przybylski,  za- 
chowui§c  w  druku  iak  nayskrypulatnie'y,   pi- 
sownię nawet  rgkopismu  w  bibliotece  Krako- 
wskie'y   znaydui§cego   się.     Widać  iawnie,  że 
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aatdr  w  przeKladsia  tym,  octatnićy  nie  przyłożył 
leszcze  ręki.  Rękopism^  całkowite  dzieła  U6ma« 
czenie  przez  Piotra  Kbcłianow$kiego  napisana 
zawieraiccy^  iest  w  bibl.  P.  Kwiatiiowsłuego. 

RRASICRI  przrtoiył  poczf tek  XXXV.  pi^ 
^ni  y  umieszczony  w  tomie  III.  k.  273.  dnd 
iego. 

B  O  I  E  R     Wawrzyniec 

Jezuita  Szwed  rodem^  w  Pobzcee  :^mieśski« 
ły,  wydał  poema  boŁatyrskie  w  łacińskim  iej^- 
ku,  które  na  polskie  przełożył  Ja  nEYSTMOOT? 
podtytułem:  ^^^ 

Karolomochia  czyli  wiersz  o  iwydęzlwi^^^^^nim- 
ta  III.  w  luflauUch^  p<id  Kirciiholmen]  xxi  ^"^  P-plcm 
Xięciem  Sudennanii  roku  i6o5.  odnic^oimiłii  Wil- 
nie w  drukarni  Akademickiey  i6o6«  in  4to    i3.  arbh 

G  R  E  S  S  E  T. 

1.)  Ver-Vert  czyli  sispak  klasttornego  chowania  |>ne- 
lozyl  {gtadhini)  wierszem  z  francuzkiego  Taot- 
usz  MORSKI  {około rolu  4ygo.  Póset  Króla  Pcir 
shiego  przy  dworze  MadrychitfC)  w  Warszawie  1779 
in  8vo  60.  hiron. 
a. )  Pulpit  iyiący  poema  polskie  na  model  GresacU 
pierwszego  n.ateryi  w  lęzyku  francuzkim  aa^ 
'lora.  w  Gdańsku  1781.  inS^o  16.  Urofu  ^ 

Jak  tytuł  mało  obiecuie,  tak  wistocie  lepsza 
o  tłópfiaczu  można  pow'zi§śc  zdanie  z  samego 
•w  i  er  sza  który  dość  iest  gładki.  * 

"3. )  Grcsseta  wiersz  o  osobności  z  francuzkiego  na 
polski  tlómaczony  przez  X»  Joz.  KoNST.  BOGU^ 
SŁAWSKIEGO,  w  Wilnie  u  Pułrów  iSoa.  i» 
8vo  34.  stron^ 


(f)  Zal.  hihLpoeł.  p.  5. 
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HOMER. 

lUada  w  SResnastym  iuz  wieku  w  Janie  KO* 
CHANOWSRTM  niepośledniego  otraymała  tło- 
macza,  Xt6ry  trzeci|  iey  księgę  czyli  poiedy- 
nck  Parysa  z  Menelausem  przełożył,  i  zape« 
Wne  o  tłómaczenlu  całego  dzieła  ^samyśłaL  Przez 
póttorasta  przeszło  lat,  nikt  się  u  nas  nie  pdwa« 
łyl  na  przekładanie  rymów  oyca  poezyi.  Do- 
piero w  drugiey  połowie  osmnastego  wieku 
prfedsicvzi^  tę  pracę  Ignacy  NAGURCZE- 
W5KI  (obacz  wy/^yk.45i)  idoprowadził  prze- 
Itlatl  Iliady  do  oloaiastey  księgi,  leez  go  na  wi- 
dok publirzny  nie  wydał.  Dmochowski  w  trze^ 
cim  tomie swoiey  Iliady, umieścił  trzecimi  czwar. 
tę  księgę  Tyagurczewskiego  tłómaczenia  za  iego 
pozwoleniem. 

Jacek  PRZYBYLSKI  wydał  tłómaczenie 
picrwszdy  księgi  Iliady  i  Batrochomiomachii 
czyli  woyny  żab  z  myszami.  Ma  mieć  m§ż  len 
pracowity,  calgi  Iliadę  i  Odysseę  przetłómaczo- 
Hf  w  1'ękopiśinie,  lecz  dot§d  nie  s§  drukowane. 
Pierwsza  księgę  przedrukował  Dmochowski 
W  swey  edycyi  Homrfra.  W  iernośd  iak  nayści 
śleysza,  iest  prawidłem,  którego  się  trzymał 
Przybylski  w  przekładzie  tak  Homera  iak  i  in- 
nych pisarzy  klassycznych 

Franciszek  DMOCHOWSKI  około  1790  ro- 
ku  przełożył  8.  księg  Iliady  płynnym  wierszem, 
a  poźniey.  wszystkie  24  ksiąg  ukończywszy, 
w  Warszawie  w  drukarni  Piiarski^y  1800  ro- 
ku w  trzech  tomach  8vo  ^aj  wydał.  Proca  ^ 
całkowitego  Iliady  tłómaczenia  (które  Dmó-' 
chowski  iako  greckiego  ięzyka  nieposiadaiccy, 
z  łacińskiego  i  £rancuzkiego  przekładu  robił) 


49^  Póezffa  heroiczna 

.mayduic  się  tam  rozprawa  Popa  o  glcniusra 
Homera,  obiaśnienla  i  przypiski,  tudzież  próby 
innych  tłómarzeń  iako  to  ,  KochanowsKicjo, 
Nagnrczewskiego ,  Prsiybylskiego.  TłDlnacl^ 
nie  to  z  niektóreipi  ąadmianami  i. poprawami 
samegoz  iłoniAcza,  wyszło  tamże  1804  8vo3 
tomy.  Stanisław  Potocki  takie  dat  zdanie  o  tern 
Iliady  tłómaczenin  (g):  ,, Dmochowski  myśli 
autora  przelał  z  wielka  gładkością  na  oyczysiy 
iczyk.  Jeszcze  mi  się  nie- trafiło  wci|ż  przeczy- 
tać dwie  lub  trzy  pieśni  z  dawnieyszych  tłómt* 
czeń  oyca  p.oetów,  bez  iakieyś  tęsknoty;  pwe« 
czytałem  dwa  tomy  Dmochowskiego  wciąiif^n- 
podobaniem.  "  Osiń^Ki  /as  rozbieraiic  zaUlj 
tłómączeniatego  powiedział  międ/.yinaeiav  (h), 
„ie  ie/.eli  święty niaWeiifiry  w  łinidosSzymane* 
wskiego  9  iczyk  rycerski  un/>y  nila  czucia  i  mi* 
łości  iczykiem  podług  nader  ]jowa/>nego  zdania 
Stanisława  Potockiego,  tedy  skład  tego  ry- 
cerskiego iczyka,  tok  ie^o  br/mięcy,  diS^sick 
sposobny  do  wyrażenia  wszelkich  uci&uc  rd- 
wnie  rozkosze  iak  gro/.j  przenikaiacych^  znay* 
duie  się  zapewne  w  calcy  swey  zupelnoM 
w  Iliadzie. " 

Ponieważ  tłómaczenle  Tliady^naywaimey* 
szem  iest  Dmochowskiego  d/ietem  ,  przytacza- 
my tu  przeto  krotkę  wiadomość  o  życiu  tudiici 
innych  pismach  iego.  Urodził  się  Dmocha* 
w^ski  w  roku  1762  na  Podla>^iu  i  w  16  itii  rolso 
wszedł  do  zgromadzenia  Pilarskiego,  w  którym 
obowięzki  nauczyciela    w  Radomia  j   iiOJWf 

(g)  w  mowie  n«  poch\r«łc  ŚŁjmsofiwAiiTCił  nak.  fiy. — 
(o)  W  wiadomotci    o  iyciii    1  pisrusch    Dmucll':»wAi«g<}  flmIWWwl 
na  czele  ttóinaozcuU  ie^u.Eueidy  w  Wirti.  16*9  txąkw  XL 
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w  Warsfeawie  z  chlubę  sprawował.  W  roku 
11794  za  pośrzednictwem  Hugona  Kołł§taia  do 
spraw  publicznych  użyty,  i  w  radzie  nieustai|. 
cey,  naywyźszey  ma^traturze  ówczesnego 
rz§du  w  Warszawie  umieszczony,  gdzie  aź  do 
chwili  rozwiązania  wlą&  rządowych  zasiadał. 
Wśrzód  zmian  politycwiych  które  z  Krainę 
polsk|  się  działy^  p*rz^Tnuszony  własne  opuścić 
oyczyznę,  przebywał  w  Niemczech,  w  Wło- 
szech iPrancyi  przez  lat  kilka-  aź  na  koniec 
za  pośrzednictvirem  Krasickiego  na  ówczas  Ar- 
cybiskupa Gnieźnieńskiego ,  pozwolenie  do  • 
powrotu  na  łono  8wyqh  przyiaciół  w  roku  1800 
etrzymaf.  Przy*  twoi*zeniu  się  w  roku  1801  to* 
warzystwa  przyiacidl  nauk  w  Warszawie,  zo- 
atal  mianowany  sekretarzem  i  przez  lat  kilka 
obowiązki  te  z  chwał|  wypełniał.  W  tey  to 
epoce  do  swobody  familiiynego  pożycia  wzdy- 
chai^c,  i  wniemosłodę  i  spokoynośc  po  tak  roz- 
maitych "losu  koleiach  upatrui|C,  wszedł 
w  zwięzki  małżeńskie  z  Jzabellj  Mikorsk§. 
Odtęd  iedynie  dla  nauk  żyi§c,  w, roku  1808 
£  żalem  wszystkich  którzy  go  %  bliska  lub  też 
z  pism  tylko  znali,  dni  swoie  zakończył  (i). 
Piscia  Dmochowskiego  prócz  ttomaczenia  Ilia- 
dy,  s|  nastcpui|ce:} 

Q. )  O  cnotach  ^yv  towarzystwie  iiaypotrzebiiieyszych 
i  wadach  im  przeciwny  cli.  w  Warszawie  1787.  in  8va 
drugie  t4ydani&  łamie  1809. 

3.)  Sztuka  I ymo twórcza,  obacz  wyzey  k.34i. 

4.)  O  religii  iako  iedyney  zasadzie  szczęśliwości  lur 
dzkie"^,  tlómaczenie  z  francuzkiego  Pani  de  Zaiilis 
(Genlis)  w  Warszawie   1789.  ia  8vo. 

(i)  o  Dmochowskiego  iycin  i  pismach  obszerniejsza  ZDsyduie  się 
wiadomość  w  Osinskibgo  piśmie  wji^y  prxytocznon«im,  tudzież 
W  BiSŁSKiSGO   Fitą  «/  Scripła  PUcarisł,  p.  199. 
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5.)  Sąd  ostatecmy  poema  Edwarda.  Junga^  nie  tjc^ 

?'la  oryginalnego  lecM  a  Łłomaozenia  francuzUego 
^ana  'TrKNBR  przełożone  wic^rsaem  w  \^'ar- 
azawie  1785.  in  4lo.  Druga  edycya  poura$mL 
w  Warszawie  i8o3.  in  8vo.  Przy  tdm  arugiem 
uydaniu  załączona  iesłpierwna  noc  Junga  i  ułom- 
ii  z  Raiu  utraconego  Miltona. 
6.)  Zakus  nad  zaciekami  wszechnicy  Krakowskiej, 
.w  Warszawie  1788.  ia  8to 
Jest    to   pismo    treści    literacko  •  polemi- 

czney.  V  ^     , 

7.)  Urrwek    od  bicza     kręcon^o     w .  Krakowit 
w  Warsz.  1789.  in  8vo. 

Należy  to  pismo  wierssem  napisane  do  pq- 
przfdzai^cego. 

8.)  Oraiio  pro    inaiauratione  Btudiorum  Par$acim 

habiia.  1789*  in  8vo. 
9. )  Mowa  o  potrzebie    i  sposobach  uczenia^  łaciń- 
skiego ięzyka.  w  Warszawie  1790.  in  8ro. ' 
10. )  O    ustanowieniu  i  upadku  konstytucyi  3.  Maia 
1791.  roku.  w  Lipsku  1793.  in  8vo  a.  Tomy. 

Lubo  Bielski  MT  dziele  wyź^yprzytoczoncm, 
pismo  to  Dmóchows^emu  przypisuie,  ale  rze- 
czywiście w  maley  tylko  części  nalegał  ón  do 
niego  9    gdyi   Hugo    Kołłątay^    Ignacy  Ptioeki 
prawdziwemi  S|  iego  autorami^  a  inni  prócz 
tego  przykładali  się  takie. 
11.)  Tiomaczenie  q.  ksiąg  Eneidy  por  śmierci  iego 
u-ydant  obacz  niiey  mięazy  tłómaczami  ff^rgitiusza, 
13.)  Tłóraaczenie  picrwjizey  księgi  Oddyssei  w  wy- 
borze poezyi  w  części  U.   umieszczone.      x 

Zamyślał  Dmochowski  o  przełożenia  cał^y 
Odyssei,  tudzież  kontyntiacyi iLic//n/a  Kalabra, 
lecz  śmierć  mu  dzieła  tego  do  skutku  przy* 
\rieśdź  niedozwoliła. 

i3.)   Pochwala    P.    Karpia    chorąiego    Upitskicfo. 
w  Warszawie  1787.  in  8ro. 
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i4.)  Mciwa -prz^r   o1;K^hodzie  pamiątki  pogrzebow^y 
l^imcega  lyrasickiego  Arcybiskupa  Gnieznieńakie^ 

fo  w  Towai^slwie  przyiaciól  nauk    miana,  dru- 
owai^a  w  Warszawie  i8ox  in  8vo  tudziei  naczep- 
ie dzieł  KrasicJtiego  przez  Dmochowskiego  fi^yda^ 
nvch, 
i5,j  Pochwały  Grajegorasa  Piramowicza,  Staniftlawa 
Konarskiego,  Karola  Wyrwicza,  Teodora  W^gś 
Ignacego    Zaborowskiego,    Teodora    Ostrowskiego 
i  t.  d.  drukowane   w  ^amiętn.  Warsz. 
16.)  W  roku  1794  byt  ^Dmochowski  Reda- 
ktorem Gazety  rządowiy  W  W  arseawie  wycho* 
dzącey^  od  Kwietnia  do  pierwszych  dfti  Listo- 
pada* ' 

17.)  Od  roku  i8oi  do  iC^of^^rjAtM^APdmii^ 
inik  Warszawskie  gdzie  wiele  rozpraw  iego  i  poe- 
zji tak  oryginalnych  iak  tłómaczonychsic  znay- 
dnie.  — ^  W,  roku  1805  wydal  na  widok  publi 
c;zny  Jana  Gorczyczcwskiego  ttómdczenie  satyr 
Boala.  Dmochowski  iest  nadto  autorem  wielu 
drobnieyszych  wierszy  poiedynczo  i  bezjmien- 
nie  wydanych.  — 

Na  posiedzeniach  król.  Towarzystwa  przy. 
iacióinduk  słyszeliśmy  czytany  przekład  nie- 
których wyimków  z  ftiady  przez  Stanis£.awa 
STASZTCA  Radzcg  Stanu  Xstwa  Warszaw. 
Konsyliarza  w  Dyrek.  Eduk.  wierszem  nie  ry- 
mowym. Przez  sw|  wierność  i  dosadnośc^ 
nadgrodzonę  została  ta  poezyi  naszćy  ozdoba  y 
która  od  niey  nieoddzielnf  się  zdaie. 

Homera.  Orfywe/  nie  mamy  dot§d  w  polskim 
ięsyku  prócz  pierwsz^y  xicgi  przekładu  Dmó- 
cnowskiego  o  którey  mówiliśmy  pod  N.  12. 

Próc^  PRZYBTLSIIIEGO  przekładu  Ba- 
trachomiomachii  w  Krakowie  roku  1789  wydar 
ney^  m£gaiy  ieszcze  drugi  przekład  w  połsirtiui^ 
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końcu  szesnastego  wieku  pod  tytułem:  Żabo- 
myszą  woyna  in  4to  wydany.  Tłómawemc  io 
o  Którem  wspomina  ISaruszewicz  (k)9znaydiue 
się  w  bibliotece  Puławskięy. 

O  Himhach   Homerowych   obacz  wyiej 
karta  523. 

R  A  M  O  E  N  S    Ludwik. 

Łuzyada  Cfyli   odkrycie  Id dyi   wschodnich  w  lo/ 
pieśniach     przektadania    Jacea    PRZYBYLSKIEGO 
•w  Krakowie  u  Grebla  1790.  in  8vo.  356  ^ron,  ffiif 
tek  zpieSni  pierwfizfy  znaytkue  eię  ^  tomie  Iii  <tnd 
Kra*ickię£o  na  k.  4yo. 

R  L  A  U  D  t  A  N. 

Foema  o  porwaniu  Prozerpiny,  przctłómi- 
czyi  JijDRZBY  WiNcKKTT  Z  JJnichowa^lJSUBZl' 
Chi  hasztelanic  Przemyskie  Proboszcz  Kate- 
dralny Przemyski,  a  późniey  OpatMogiehiicE 
Przekład  ten  wyszedł  napri^ód  bez  wjmienie- 
*nia  autora,  tylko  głosek  początkowych  A.  U. 
W  Warszawie  w  druk,  Piiarskiey  bez  roku  (lw» 
rzeczywiście.  1689)  ^^  4^^*  ®  arkuszy.  Pra^ 
druiiowany  późniey  z  jnnemi  wierszami  pod 
tytułem : 

Troista  historya,  to  ięst  Proserpina,  FafttoaiAcU- 
leida  Stacyu^za  z  )nnemi  .  drobnieysiemi  poe^ftiw 
X  łacińskiego,  francuzkiego  i  włoskiego  ic»yki,  irt<*^ 
8xem  przełożone,  w  Krakowie  u  Franc.  Cezarego  if* 
in  4to.  167  stron,  (1). 

Trzecia  edy  cya  Prozerpiny,  wyszła  w  W#^ 
szawie^  u  Grella  1^72  in  fi.  i6x   stron,  pi»y 


(k )  W  przedmowie  do  dómacsenia  AiukreonU/  ^ijdaaefo  wW«* 

1794.  ia  4. 
<1)  ^JJWIECJUl  Herb.  IV,  44i.  ZaUtki  bibl  poet^pol  p.  **   , 

kto* 
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klórem  wydaniu  załączone  S|"inne  rytmy  Klau- 
dyana  iiiż'  to  przek  ta  dania  UstrzyfcKiego,  iui 
J.  E-  MTNASOWTCZA.  W  szczególności  zag 
ten  ostatni  tlómaczył  listy,  Liryka,  Idylia  i  Epi- 
grammata  wybrane.  *         ^  \ 

Inne  prócz*  tego  mamy  tlómaczenie  poematu 
opon^aniu  Prozerpiny  przez  Franciszka  Dton. 
KNIAZININA.,  drukowane  w  szesnastym  tomie 
Zabawek  przyiemuych  i  poiytecznych.  W  tymże 
tomie  iest  łinia/.ninaprzeMadKlaudyuszowego 
poematu:  Fenioc. 

Pró^z  pism  wyżey  wymieniony  eh  wydal  ie- 
•zcze  Ustrzycki  następuiące: 
a.)  HiMorya   o  krucycitach  ,na    wyzwolenie    ziemi. 

•wi^^i^y  od  X.   LuD.wiKA  MAIMBURGA  S.  J. 

po  fruncuzku  napisana,  a  na  oy czysty  przełożona 

iczyk.    w  Krakowie    1707   ii!  fol.    Przedrutowana 

w  Poznaniu    1768  i  1769  roku^  we  czterech  To- 
macli   in   8vo* 
3.)  Hisłoiya  o  herezyi  obrazobórców   i  przeniesie 

niu  ^^aństwa  Rzymskiego  do  Francuzów,  z  Ludw. 

MAIMBURGA  crzetlómaczona.  w  Krak.  1717  4.* 
4.)  ili.storya  o  Schizmie  Grecki^y   L.  Maiuburga 

przetlómaćzona    w  Krakowie  in  fol. — 
5. )  Sobiesciados  seu  de  laudibus  Joannis  Magni  te-- 

gU   Poloniarum   in^icśissimi   carminum  Ubri  V. 

ytnetlis  ap.  /.  Fr.  f^cd^asenatm  46^6  in  4Ło  44g 

Miron  (  ra  )* 

Janocki  z  nadzwyczaynem  uniesieniem  opi- 
ime  (n)  zalety  tego  poematu^  i  dziwi  się,  że 
tiimo  swey  rzadkością  do  iego  czasów  przedru- 
FJKowanem  w  Polszczę  nie  było* 


(m)  Wftzjstkie  te  pitma  nazywa  Nletiecki  w  przytoczoni^m  mieyscu, 
a  z  niego  Krasicki  w  zbiorze  wiadomości  poi  rzobniey szych',  tiiJziei 
W  Tomic  11 1,  23*  dzieł  pt^cz  Dmochowskiego  'wydanjch,  znic- 
iaki<Sui;  iak  u  niego  zyr^czay,  f jmtów  skróceniem  i  opiuzezeniem 
roku   wydania. 

(  n )  NitcĄr,  p»  rarcn  poln.  BUchęrn  I,  87. 
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^      '  L  U  K  A  N. 

Tarsalic  czyli  woynę  domowi  micdiyPom- 
peinszem  a  Juliuszem  Cezarem ,  przełożył  m 
w  szesnastym  wielJu  Benedykt  z  Rożminaciy- 
li  KOŹMIŃSKI  professor  Teologii  w  aKade- 
mii  Krakowskiey,  współczesny  Hozyusza  iak 
świadczy  Sołtykowicz  ( o  ).  Kiewętpię  ii  gorli- 
wy ten  badacz,"  nie  płonnie  o  tym  przeKlató 
w^pomina^  szkoda  tylko  u  nie  dodaic,  wyli 
i  gdzie  to  tłómaćzenie  było  drukowane.  Zidii* 
ski  w  sw^y  bibliotece  poetów  polskich  (p),  pi; 
szei  tylko  o  tym  Benedykcie  Rożmińskun,  ii 
wydal  po  łacinie  Parsali|  Luhana  w  Krakowie 
u  Macieia  Szarienberga  1533  na  i8  arkuszach. 
— .  Krasicki  mówięc  o  Lukanie  dodaie  (r),  to 
pierwsza  iego  edycya  w  Polszczę,  wyszławRw- 
kowie  za  staraniem  Benedykta  z  Roimina.Kto 
wie  tedy,  czyli  w  Sołtykowiczu  nie  przez  po- 
myłkę 7.dLXxńBi%t  pierwszy  wydawca  Lukana  zrobiło 
si^  pierwszy  przekładaez  na  i^zyk  oyczystjl  Wy- 
razy Bardzińskiego  w  przedmowie  (nizeycny* 
toczone )  zdai§  się  to  mniemanie  potwierdzać* 

CHROŚCIŃSia  Stanisław  przełożył  Fa^ 
sali|  w  strofach  ośmiorymowych  i  wydał wra« 
%  supplementem  i  kontyuuacyc.  w  CWuwienft* 
na  Jak.  Textora.  1690  fol.  350^  gSjiS^T  ^^^ 
Lecz  tłómaćzenie  iest  nieco  rozwlekłe' i  tern 
mniey  się  podoba/ że  sam  oryginał  zalety  zwi^ 


(o)  w  dziele  o  Akad.  Knk.  na.  k.  j38.  SrAmowoLaKi  w  Heofl^-^ 
gdxie  o  pumach  Koimińskicgo  waponuna,  o  Fartalli  iadofjf  >* 
czjni  wzmianki. 

(p)  N.  k.  7- 

(i)  wTomi«  rak.  i-yS. 
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stości  nie  ma.    ( o  Chrościńskim  ob«  k.  298 

BARDZIŃSKI  Alan  Dominikan,  w  rok  po 
Chrościńskim  wydat  śwoie   tlómaczenie ,  bez- 
imiennie, pod  tytalem:  Odrodzona  w  iczyku  oy* 
czystym  Farsalia  Lukana^^z  supplementamiy  od 
-jednego  przeiłómaczona  Polaka,  w  Oliwie  u  Texto^ 
ra  >69i.  fol.  190  i  72  stron.    PrzeKtad  ten  tg 
ma  zaletę  nad  ttómaczeniem  Chrościńskiego,  iż 
iest  wiernieyszy    i  zwiąźleyszy,    wiersz  także 
i  wyraz  Bardzińskiego  lest  daleko  dosadniey- 
8zy  imocnieyszy  (s).  W  przedmowiis  do  swe- 
go   tiómaczenia   pisze    Bardziński:    9,  Chociaż 
„  inszych    klassyków     przeloź6no ,      iednak 
,,  przed  laty  na  Lukana  nikt  sif  nieodważył(t). 
yy  Części|  dla  zamknięcia  w*  krótkich  słowach 
yy  sensów ,  częscii  dla  wysokiey  taciny,  w  tym 
jj  dopiero  wieku  niektórzy  na  niego  się  odważy. 
^,li,  a  między  niemi  i  ia.*'  Zwj-razutego  mc- 
ktłn^zy  sadzić  by  należało  iż  prócz  Chrościńskie* 
go  Ktoś  ieszcze  inny  z  współczesnych  przekła- 
dem Lukana  się  zaymował.     Przy  końcu  znay* 
doie  się  także  przekład  z  Petroniusza  wizerun- 
ku woyny  domówmy  między  Pompeiuszem  i  Ce- 
zarem.  O  tłómaczeniu  Tragiedyi  Seneki  przez 
Bardzińskiego  obacz  niżćy.     (J  Chróścińskiego 
i  Bardzińskiego  ttómaczenie  iest  w  bibl.  Lic. 
Warsz.) 

DMOCHOWSKI  FaAHc.  przełożył  mały  wy- 
imek  z  Farsalii    (obraz   Pompeiusza  i  Cezara 

■  r 

<#)  Obacz  BiUViiA  judicium  deScript,  PoL  p*  gu  gdzU  wielkich 
^      nie  szczędzi  pcTtiliwflt  dla  Bardztmkicgo,  co  ii  Brauna  Dader  rzad- 
ką ieit  rzeczą  o  pisarzach  polikicb* 

(c)  Zkąd   WDOiić  wypada  ie  albo  tlómaczenie  K«^iiuńskiego  wcale 
ftie  csyfttmc)  albo  te2  tylko  Bardzipsktemu  i  aam  jiie  znaBe. 
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i  przycrjmy  woyny),   tunieszwony  w  Krasi- 
cKiego  dzieiach  w  tomie  HI  na  k.  i73« 


MILTON    Jan. 


Ray  utracony  pocma  w  la  ksiągńch^  z  angielskie- 
go  pr*cIożyI  Jaceł  PRZYBYI^KL  w  Krakowit 
1791.  iu  8vo. 

T^oi  Ray  odsyskany  księgi  człfery  z  angielskiego 
przekładania  Jacka  PRZYBYLSKIEGO,  w  Krat 
ijQ2  in  8yo.— «* 

Prawdziwa  wdziccznośd  od  narodu  nalciy 
iię  temu  gorliwemu  i  niezmordowanemu  tlóma- 
czowi  tylu  obcych  dzieł  rymotworczych,  ki^ 
remi  oyczyst|  literaturę  pomnozyL 

Frawc.  DMOCHOWSKI  co  wybomieysza 
mieysca  z  Raiu  utraconego  dobitnym  wierszem 
przełożył,  i  wydał  wraz  z  drugę  edycyc  S^da 
ostatecznego  w  Warszawie  i8o3«  in  8.  OsinsKi 
tak  o  tjm  przekładzie  pisze  (u).  j^Nic  tłóma« 
czenie  tu  iuz  widzę,  co  slabem  usiłowaniem 
zd^/a  po  śladach  autora,  ale  poznaię  p^etc, 
który  co  znayduie  w  obcym  i^zyku,  to  w  «wo- 
im  stwarza/' 

OWIDYUSŁ 

Metamorfozy  czyli  przeobrażenia  księgXV, 
mamy  w  dwóch  przekładach  ZEBROWSKIE- 
GO i  OTFINOWSRIEGO,  z  których  pi«^ 
wsze,  óo  do  ogółu  iest  lepsze.  Obacs^  wyiey 
karta  33Ó- 

Z  tegoż  dzieła  powieśd  sporu  Aiąxa  i  UKs- 
•essa  o  broń  Achillesso w§ ,    kilkaset  wierszy 

(u)  w  Wiadcmiolci  olrciu  ipifoui^  DiQ6ckowilŁiif#  mt  czele  li»- 
maczciua  Eaddj.L'  9« 


ki 
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obejninięcę ,  w  pełnym  harinotiii  i  mocy  ry- 
mie, wyłożył  Ludwik  OSIWSKI;  dnihowana 
iest  ona  w  Pamiet.  Warsz.  1804  Grudzień.  — 
Powieści,  wybrańsze  proz^  przełożone ,  z  tłó- 
maczeniem  obok  francuzkiem,  pod  tytułem: 
,  JPrzekształtowaA  Owidyuszowyck  w  Warszawie 
uLebruna  1805.  in  8* 

MAYCHER  z  Kurzelowa  przełożył  Owi- 
dynsza  księgę  o  lekarstwie,  na  miłość,  iak 
świadczy  Kopczyński  (w). 

O  innych  dzietach  Owidyusza  na  polskie 
tłómaczonych,  ob*  wyźey  k.  550. 

PARNY    Ewaryst. 

Ray  utracony,  poeuia  w  czterech  pieśniach,  zfran- 
cnsldego  przekładania  Pawła  CZĄYKOWSKIEGO 
Uj^rdz  Prnfeasora  Literatury  PoUhiiy  iP  GimnazYum 
U^run^tkiem)  w  Wrocławiu  u  W,^  B.  Konia  1809. 
iu  ]!2.  62  atrołu 

Jest  to  w  pewnym  względzie  parodya  Raiu 
Miltonowego,  pełna  wybuiatey  i  rozhukaney 
'imaginacyi.  Wiersz  polski  co  do  zewnętrzne- 
go składu  i  rymowania  wzorowym  tu  się  na- 
rwać może ,  dalekim  iesŁ  ón  zawsze  od  owey 
iatw^ości  wielu  naszych  poetów.  Obszerny  zaś 
rozbiór  tłómaczenia  tego,  przez  Ludw.  Osiń- 
skiego napisany,  iest  w  Pamięt,  Warsz.  1809 
IV,  YT.  gdzie  mówi  między  innemi,  iż  iednę  z  za- 
let tego  przekładu  iest,  że  się  tak  wcijż  czytać 
daie,  iak  gdyby  nie  było  z  obcego  ięzyka  prze- 
niesionem.  - 

Tenże  Paweł  Czaykowski  napisał  oryginal- 
na tragiedyc  wierszem  pod  tytułem:   Zygmunt 


(v)  WprzjpUacli  do  Grammatykt  nakliMf  pienrtzą,  karta  109. 
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August  i  przełożył  Katylin^  traiedyc  Woliera, 
lecz  obie  te  sztuki  w  rękopiśmie  dot^d  zostaif* 

PETRONIUSZ. 

Z  dzieła  iego  pod  tytułem:  Saiiricm^  łitóre 
iest  zbiorem  rzeczy  rozmaitych  proza  i  wier* 
szem  opisywanych ,  przełożył  niektóre  rymy 
iako  to  Zdobycie  Troiy  Farsalią  czyli  wizerunek 
^óynydomouiyJ.E.  JWINASOWICZ,  druko% 
wane  w  Warszawie  1755,  ^  drugiey  części 
i^tbioru  rytmów  iego  od  303 — 320  strony.  Pr^ 
kład  ten  pr^edrnkowAuy  oddzieloie  pod  tyta< 
łemt  -  ,- 

Petroniuszt  Farsalia  albo  wierss  o  woynie  domó- 
wmy f  przydaniem  drobnicyszych  Łegoi  autora  pociyi 
i  crzypisków  na  końcią  w  Warszawie  w  drukarni 
Mitzler:  lyyg.in  8vo  3i  stron  drobnym  drukiem. 

Tenże  wiersz  q  woynie  domowey  miedty 
Pompeiu^.em  1  Cezarem,  przełożył  takżt  Au» 
BAFDZIŃSKI  i  przyłączył  ie  n^  końcu  swego 
ttómaczenia  Farsalii  Łukanowey, 

T  A  S  S  O, 

^  Gotfred  albo  Jerozolima  wyzwolona  [w^fbofjsjm 
4pier9fift'>{  wBtrofacli  oimiorYmotmeh  łaliah  iorygim) 
przełożył  Piotr  KOCHANOWSKI  SekretawKio* 
lewski.  w  Krakowie  uFranc.  Ceaart-go  j6ł8.  in  4loS65 
uroń.  Przedrukowane  Łamie  i65|  4to  ipołrseci  rcAUiffr 
ie  1687  8vo  654  stron  (xj 

Początek  pierwszey  pieśni  znayduie  «? 
w  Krasickiego  Tomie  ITI,  k.  522  i  nieliiorii 
wyiftiki  w  wybor/e  poezyi  w  drugiey  cifsfli 
Krasicki  w  mieyscu  przy  toczonem  powiedziani 
że  przekład  ten  sprawiedliwie  llómdcza  u©i** 
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szcza  TV  liczbie  naycćlnieyszycli  i^ymotworców 
polskich. 

.W tomie in  k.  281  •  dzieł  Krasickiego,  zijay- 
daie  się  kilkaset  wierszy  z  księgi  IV  Tassa  Ja« 
ro^olimy^  przekładania  Alberta  MIERA. 

W  I  D  A    Marek  Hier. 

Poema  iego  pod  tytułem  Szcu:hy  ttómaczył, 
czyli  raczmy  naśladował  Jan  KOCHANOWSKI. 
Zaymoie  ono  18  stron  in  4to. 

WIRGILIUSZ. 

Eneidę  pncłożyl  J^DRZEY  KOCHANOWSKI 
w  Kralcowie  w  drakami  Łazarzowćy  iSgo.  4to  SyS 
9Łron,  Przedrukowana  w  Krakowie  i64o  4to  (y).PrŁe- 
drnkowana  nakładem  Nikolaiego  księgarza  War- 
szawskiego, w  drukami  Piiarski^y  lySi  4lo. 

Od  Kochanowskiego  przez  dwieście  prawie 
lat  £neida  piórem  polskim  tknięta  nie  była ,  aż 
dopiero  Stanisław  TRĘBECKI  niektóre  wy- 
imki  przełożył.  Początek  księgi  IV«  tego  prze* 
ktadu^  P*^  ^^^  wierszy  zawierai|cy,  umieszczo- 
ny iest  w  Krasickiego  Tomie  III  k.  138.  Tudzież 
między,  dziełami  Trębeckiego  roku  1806  wyda- 
danemi.  Wydrukowany  także  w  tłómaczeniu\ 
póśmiertnem  Dmochowskiego  I  z  niektóremi. 
odmianami. 

Marcin  MOLSKI  ogłosił  w  roku  1801  pr6» 
numeratę  na  swoie  tłómaczenie  Eneidy  i  do  pro- 
spektu zał|czył  niektóre  wyimki,  które  umie- 
szczone sf  w  Pamięt.  Warsz.  na  rok  1801.  mie- 
siąc Marzec  k.  339.  Gzęsd  z  tych  wyimków,  to 
iest:  Opis  piekła  z  księgi  If^   przedrukowany 


(y)  z  Łt  bibl  po€t,  fi  ^.  ii* 
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w  tomie  ITI  dziel  Krasickiego  na  k.  146  i  w  dra-*, 
giey  częśt:i  wyborn  poezyi.  Mai§c  te  wyinaiki 
przed  oczyma  y  ubolewać  prawdziwie  trzeba, 
^  iz  całkowity  przekład  tyle  sławy  i  tłómaczowi 
i  literaturze  oyczystey  obiecuiący^  skutku  po*» 
i|danego  nie  otrzymała 

Fkawc.  DMOCIJOWSKI  budnił  się  prze- 
laniem  Eneidy  na  iczyk  polski, -lecz  śmierć  go 
przy  ukończeniu  dziewictey  księgi  zaskoczyła. 
.  Tłómaczenie  tych  ksiąg  dziewięciu  i  niektóre 
ułomki  z  trzech  księg  ostatnich,  wydane- po 
śmierciDmóchowskiego  przez  X,  Edwarda Cz^ir- 
neckiego.  w  Warszawie  u  Piiarów  1809.  in  8. 
Dla  uzupełnienia  dzieła  w  t^m  wydaniu,  prze- 
łożył trzy  ostatnie  księgi  X.  Wicbnty  JAKUBO- 
WSKI na  ów  czas  Prowincyał  Piiarski.  W  prze- 
kładnie Dmochowskiego  widać  oczywiście  ii 
przed  wydaniem  na  ś^ciat,  wiele  by  był  tłómar-z 
ieszcze  odpiienił.  Przekładach  i rzęch  osfairuch 
księg,  oświadcza  w  nader  sKromney  jirzedtho* 
wie,  iż  nie  /gda  mierzenia  siV2  niiiijchowskiinj 
lecz  tyli\Q  ch;;d  uzupełnienia  cUiłłU  dla  n^yLkU 
Szkolnego,  i  w^ydąrzone  Tarninę  cliwile,  stały 
mu  się  powodein  do  umies^Cf.enia  swe^o  pire- 
kładu  obok  Dmochowskiego-  Zdanie  o  i^m 
wydaniu  obacz  w  Pamiętniku  VVHrszaWp  Osin* 
skiego  1809.  N.  VIII  (HalUsche)  Jllgemeinc  Liię^ 
rat.  Zeit^  181  o,  N,  245, 

Franciszek  WĘŻY1%  dawnicy  sędzia  appi* 
lacy^y ny  w  Xic5itwie  Warszćnsskiem  ,  teraz p<J- 
set  seymowy,^  trudnił  się  przeKladem  Eneidy- 
Jakoź  ksirąa  pierwsza  drakowana  iesŁ  w  p^fc* 
miętniku  Wi^^riząwsKim  roKu  iflog.  N,  1. 


'  tlómaoz.  wiersza  ho  hałyrshiege.     5o5 

Nowe  tlómacr^nitf  Eneidy  Wirgiliusza  wy- 
dal Jacbk  t^RZYBYLSKI,  drukowane  pięknie 
%  przypis  Kami,  w  Krakowie  w  drukarni  Grebl: 
1812.  in  8.  maj.  2.  tomy.    , 

O  iłómaczeniach  innych  dzieł  "Wirgiliusza 
ob.  wyżey  k.  346  i  451. 

WOLTER. 

Henryada  trzech  znalazła  dotqd  tlómaczów 
w  iczyku  polskipa.  X.  CHODANI  Jan  Kanty 
wydal  swoy  przekład  w  Krakowie  w  drukarni 
Jana  Maja  i.So^  in  8* 

SŁOWACKI  Euzebiusz,  teraz  professor  Li- 
teratury Polskiey  w  Uniyrerzytecie  Wileńskim, 
w  tymże  roku  J805  tłómaczenie  swwie  drukiem 
ogłosił.     O  Słowackiego   i  Chodaniego   tlóma- 
cseniu ,  obszernie  obacz  wyłożone  zdanie  Lu- 
dwika  Osińskiego   w  Pam.   Warsz.    1803  Pa- 
idziernikk*   101.   Porównywa  ón  ie    z  sob|, 
i  przytoczywszy  w:yictek  przekładu  Słowackie- 
go lepiey    od  Chodaniego  wyłożony,   dodaie: 
^,Mylitby  sie  ktoby  tłómaczenie   Słowackiego 
-vre  wszystkiem  przekładał  nad  tłómaczenie  Cho- 
daniego.   Obadwa  tłómaćze  równie  uti:zymąc 
Si^  nie  mog^ ,  z  t|  tylko  różnicę ,  że  Słowacki 
ledwie  nie  zawsze  iest  mierny,  a  często  niższy 
od  mierności.     Chodani  czasem  znacznie  pod* 
xxie8Ć  się  umie.'' 

JoNACKGO  DEMBOWSKIEGO  zaś  przekład, 
'^iryszedł  1805  roku  i  ten  zdaie  się  trzymać  mię- 
dzy innemi  pierwszeństwo.  Niektóre  wyi|tki 
jpT^ekładania  Dembowskiego  i  Słowackiego 
umieszczone  s|  w  drugi^y  części  wyboru  po- 
ea^yi- 


5o6    Poez.  heroicz.  łłom:wier.  bohcUyr. 

"  O  tłomaczeniach  innych    dzieł  Woltcra, 
obacz  między  tragikami.  — 

Z  AC  HARTĘ. 

Wiersz  pod  tytułem:  Świątynia  nudiw  (któ* 
ry  iest  epizodem  czyli  Części§  poematu  pod  ty- 
tułem :  Chtutka )  z  dowcipnem  i  trafnem  przy- 
stosowaniem do  zwyczaiów  kraiu  naszego, 
przełożył  pięknym  i  gładkim  wierszem  Michaił 
WYSZKOWSKI  Honsyliarz  w  Mimsterynm 
Spraw  Wewnętrznych,  Członek  Król.  Towarz. 
Warsz.  przy.  nauk.  Naśladowanie  to  z  trzy- 
stu prawie  wierszy  złożone,  znayduie  się  w  to- 
mie ni  dzieł  Krasickiego  na  k.  431. 

'  Tegoż  rymotworcy  drugi  mamy  rytm ,  pod 
tytułem : 

Faelon  poema  rycerskożartobliwc  w  5.  pieśniach 
przekładania  Mich.  \vnrSZK:0  WSKIEGO.  w  WarsŁ 
i8og.  in  8vo.  3.  artuszą.  DruLowane  iesś  taHe  w  Fc^ 
mięt.  fVar8taw.  1809.  N.  II  i  IIL 
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ROZDZIAŁ    CZWARTY. 

Poezya  dramatycznd. 

Poemadra^iatyczne  tein  się  różni  odbohatyr" 
skiega ,  ii  wypadki  wydarzaiąee  się ,  w  tera- 
śnieyszosci  i  przed  oczyma  naszemi  rozwiiane 
wystawia.     Jeśli  poeta  zagłębi  się  w  rozważa-* 
niu  władzy,  któr|  losy  na  człowieka  wywiera-* 
ią  y  iezeli  z  tego  powodu  serce  się  iego  rozczuli 
do  wysokiego  stopnia ,   w  którym    go  stania 
tylko  myśl   nadziemskiego  przeznaczenia   za« 
spokaia ,  stan  takowy   umysłu  tragicznym,  się^ 
nazywa,  i  gdy  w  ten  czas  poeta  rzecz  sobie 
obran§    iako   rzeczywiście   dziei^cę  się  przed 
oczyma  naszemi  wystawia ,  powstaie  TraUdyą. 
Jeżeli  zaś  poeta  w  wesołym  znayduiąc  się  hu- 
morze, tryb  życia  ludzkiego  z  rozśmieszai^cey 
uważa  strony,  tudzież  wady  i  niedorzec^snóści 
ludzkie  bardziey  ze  strony  śmiesznóy  niż  po- 
gardliwey  chwyta,  i  w  takowym  stanie  duszy^ 
komicznośc  czyli  śmieszność  działań  ludzkich 
indywidualnie  przedstawia,   otrzymuiemy  na 
ten  czas  ^omedyą.    Właściwe  Drama  powstało 
dopiero  w  nowszych  czasach  z  zastosowania 
do  serc  zniewicścialych  i  tkliwie  sentymental- 
nych, które  do  wyższych  uniesień  dóśd  mocy 
nie  maia.     Celefn  przeto  dramatu  iest,   przez 
wystawienie  zmian  smutku  i  radości  w  życiu 
pospolitem,  timysły  słabsze  do  poruszenia  lub 
wstrzęśnięnia  przywieśdź.  Jeżeli  nakoniec  po- 
eta w  dramacie  uniesie  się  do  liryczności,  i  dla 
powiększenia. skutku  poleczy  ie  z  muzyka,  po- 
wstaie ną  ów  czas  Drama  mwicycz/ic,  które  podług 
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rozmaitych  stosunków  otr^ymnie nazwisko  0/<- 
ryy  Opetetki ,  Melodramu  lub  Kantaty. 

W  śrzednich  wiekach  chrześciaństwa,  du- 
chowni, iako  osoby  w  których  iedyaie  rękn 
wszelka  nauka  i  wiadomość  złożone  były,  po* 
wodowani   duchem    reli^iyności ,   dla    swoi^-y 
i  widzów  rozrywki  pisali  i  f^rywali  sztuki  dra* 
matyczne  czyli   raczey    dyalogi,-   do  których 
pra^edmiot  z  pisma  ^.  lub  t  żywotów  ŚS.   bra- 
no.    Ten  panui§cy  zwyczay   od  trzynastego 
wieku  począwszy  (z),  rozszerzył  się  po  wsj&yt* 
kich  kraiach  chrześciańskich ,  i  aż  do   piętna* 
stego,  a  z  rozmaitemi  zmkniami,  gdzie  nie  gdzie 
aż  do  siedmnastego  utrzymywał  się  wiehu,  do- 
póki lepszy  smak  z  postępem  ogólney  oświaty 
^zupełnie  go  me  rugował,  i  na  mieys-^e  ducho- 
wnych arlekinad  i    niesmacznych  a  niekiedy 
gorszących  nawet   błazeństw,    prawdziwych 
sztuk    dramatycznych  na   wzór  starożytnych 
Pzymu  i  Aten  zabytków,   nie  upowszechnił. 
Ze  i  u  nas  mniemane  owe  komesa  wyprawia- 
no, watpic  nie  można;  a  między  iunemi  wspo- 
mina Chromi Aski  w  rozprawie  swoie'y  o  literatu- 
rze polski  ey  (a),   że  Kopernik  za  swóy  układ 
świata,  od  podłych  dworaków -Xcia  pruskie- 
go,  iakimś  w  Elbl|gu  dyalogiem  na  teatrze  był 
wys55yd/any,  —  Lecz  tego,    co  autor  dzieła: 
My  Hi  o  pismach  polskich^  powiedział  (b),  iako- 
by  w  roku  1283  J)ieśni  po  teatrach  w  Polszczę 


(z)  WachłWI*8  Handb.  d.  bier,  Ktdłur.  I,  377. 

( t)  W  dziennilcu  Wilćńiikim.  1806  Linieć,  k.  19. 

(1>)  Wrdanic  z  roku  1812  iia  k.  i5i.  Wł»in«  antori  w^Ttiy*  M* 
„Zualrź.e  by  moluji  w  pisarzach  nnszych  przyczynę  do  mniema^ 
„nia,  i%  b}ly  u  nas  kledy«  tealra.  Tnk  zńajduiemy  w  hiitorji 
„Dluco*za(  w  Tomie  I  k.  83i  edycji  Lip«ki^j)  it  wiokuia©» 


w  ogolnohcL  Bog 

śpiewano ,  ea  prawdę  przyicc  nie  można,  gdyż 
i  mieysce  %  Długosza  przytoczone,  o  teatrach 
iadney  nie  czyni  wzmianki.    . 

Z  żalem  i  z  zadziwieniem  wyznać  ta  nam 
trzeba,  iż  żaden  prawie  wydział  literatury  na- 
szey,  w  takowym  nie  zostawał  zaniedbaniu  iak 
dramatyka*  Z  szesnastego  i  catego  siedmna- 
stego  wieku ,  nie  wiem  czyli  się  Jrilka  i  to  la- 
daiakich  dramatów  w  ięzyku  oyczystym  ory- 
ginalnie napisanych  znaydzie.  Obfitszy  plon 
sdaie  się  wystawiać  wiek  ośmnasty,  w  którym 
około  połowy,  i  teatr  u  nas  w  stolicy  wysta- 
wiony, i  oryginalne  dramata  prócz  mnóstw 
tłumaczeń,  na  widok  publiczny  wychodzić  po* 
czfły.  To  prawda,  że  nie  ^namy  dobrze 
dziciów  dramatyki  oyczystey,  gdyż  wzmianki 
o  teatrze  n.  p.  za  Stefana  Batorego  w  Jazdo- 
wie  pod  Warszawę ,  gdzie'  odprawę  posłów 
Jana  Kochanowskiego  wystawiono^  za  Japa 
fiazimierza  przed  którym  Cyda  ttómaczenia 
3VIoi*sztyrw)wego  grano,  dowodzę  bytności  tea- 
tru ,  lubo  innych  sztuk  dramatycznych  z  owe- 
go wieku  nie  znamy.    Jak  będź,  przeydziemy 


^Pracmytlaw  WielkopeUki  Xią£c,  zamordować  kata  wszy  Lu* 
„  kjerdę  ionc  ai^oaę. . . .  wspaniały  i^y  sprawi!  obchód  ił;iłobny, 
„chcąc  tym  sposobem  zrzucie  z  siebit  podejrzenie,  iakoby  on 
y,bjl  sprawcą  Uy  zbrodni.  Lecz,  mówi  Dtngosz,  daremne  w  Uj 
y,  mierze  były  iego  usiłowania  ;  nie  dal  się  lud  zwodzić,  i  wszg* 
y,  dzie  po  miastach ,  po  wsiach,  po  teatrach ,  za  czasów  ieszcz« 
y^Błogosza  iak  sam  twierdzi,  śpiewano  dumę  opiewaiącą  szcz«« 
„  goły  mnogich  i^y  nieszczció."  Długosza  za»  wyrazy  w  przy- 
toczoncm^mieyscu  są:  Auxit  su^pidonem  dwimuŁała  uUio  «J 
praestiła  authoribus  indi^nae  ntcis  impumttu,  Sed  et  car- 
mina  publica  u/que  in  atłatem  nosłratn  dtecanłata ,  łesłobtŁn-* 
tur,  bucissam^,,  flebilibus  ohsecrationibu^  rogasse ,  neyiiium 
pater etur  eripi,  Wjraay  Carmina  puhlioa  mogą  naprowadzać 
teatr  na  mytl,  ale  nie  wiem  cz^łi  w  tłómaczeuiu  it^raAÓM'  Dłik* 
fQna  a  taką  pewnością  umieścić  g*  mfiina. 
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^rsseUtie  nam  snaiome  wzmianki  o  dramatach 
polskich  dawnieyszy eh  ^  i  przystąpiemy  do 
wyliczenia  sztuk  późniey szych,  ileśmy  o  nich 
wiadomości  zasi^guęć  mogli. 

Wiadomość  o  naydawnieydzey  sztnce  dra- 
matyczney  w  polskim  iczyku  napisaney,  znay- 
duiemy  u  Tad.  Czackiego  (c)  i  Stanisława 
Potockiego  (d).  Ma  to  bydz  tragicdya  pod 
tytułem  Pamela^  wydana  za  Zygmunta  I,  a  za- 
tem przed  1548  rpkiem.  Sędzio  iedoak  a  niey 
nie  możemy,  gdyż  prócz  owych  nawiaso^wycb 
przytoczeń,  z  resztę  iest  nam  wcale  nie  znana.— 

W  skarbcu  Polskim  czyni  Knapski  (e) 
wzmiankę  dramatu  o  Józefit^Puiryarsze  we  dwóch 
i^zjkach  jio  łacinie  i  po  niemiecku, -po  poIsAa 
ipo  łacinie  napisanego.  Z  rjozmaitych  wzglę- 
dów wyrazy  te  hnapskiego  nie  s|  nam  iasne. 
W  takowey  niepewności  zostaięc,    przycho- 


(c)      w  rozprawie    C  pruwiś    rtytn^ki^m   oa  k,    io4  w^^  mhwk 
^W   Traiedyi  p'i4Mw>^y  iłi  końcu    UiiuofrjiułA    Z>g&utj3U  I  |m4 

„  ftUnch  bab  lUDcui}  ^  Uk  lubowjuków  ^rz^i  pow^iH£x«  . 
,,  wadiać.  *' 


(d)   Wniawie  oapctchwiitę   Szymiuowiki^^  1  Qm  L  5t  ^ 

ląk  czyuiąc  se^jri  jt^^iier^ąt  ^'łnCommi  p kin j  nr  roku  t53t,  l-^"^ 
nieco  po^niry  wj<t-iiir  pi«v>»c  drAiUAi^rzne  diaelu  /'dme/d 
nie  potrzebuit  bluwuikji  i  Łtajiuc^a/'—  Co  «łq.  iju' Ijn^c  ^Ńr^- 
mu  Zwienufi' AhTiisiSK,  p^jdo  io  urjgiualuie  prx««  Dtr*«AV^ 
•KiBGO  Czerha  ari|»i*aiłej  »  mL^^Sona  AHtOHtnK  Wcfi^  t%iie$m, 
nie  w  polskim  Uc£  w  tauj^Akiiii  ick)  ku  ^  pod  tyiutcm  Thgrtdmi^ 
( concitiuRl  auUD^Uuml  i5ji  raku  w  Krakoihia  wj^daudoi  fry* 
lo.  Mam)  ie  » BibK  Lic,  W*i*^*  pried  iobą.  Pow^  **l  «• 
zdania,  iakoby  AijUłuiu  lo  dijelci  w  ptiUk-im  ictirkii  wyd*|  ^  ^^ 
aapewne  mni^y  b^ue  w\raiy    JtatitkUgu  hi-jafwcian^^  U^' 

*  (e)    Pod  wyrazem:  JWoft^a  mifs%ana  k.  43o.  "WyroJiy  KtitpiLirg^  są  ' 

bimus  inłerpon€rt  artificn  aii€U4UB  graha^  Sw  fmdm  «i 
¥oemdo  facit  HunYuiaem  gtiosi  ob  iąnwait<fn*tn  Hnguat  lehmmr 
loqui  Libyce.  *--  Scripłof/t  a^i  ei  nroiua  de  'Josrpk»  i^^^mir* 
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dxi  na  myśl  ^  czyli  to  nie  iest  Szymona  ^zjmo* 
novf iczdiCastus  Josephyiprzez  kogoś  na  polski  if- 
2yX  ])rzeiożony  albo  też  z  polsz<^yzn§  pomic* 
szany? 

Naydowodnieyszy  stairoźytny  zabytek  dra- 
matyki  naszey^  mamy  w  dziele  Jana  Kocha- 
nowskiego pod  xty tulem :  •  Odprawa  posłóu; 
greckich  podana  na.  ieałrum  przed  Królem  JM.  Sie^ 
fanem  w  Jazdowie  nad  Warszawą  roku  Ji5j8. 
Obacz  wyżey  k.  268. 

Z  siedmnastego  wieku  znamy  następuięce 
dramatyczne  pisma. 

Komedia  rybaltowska  nowa  drukowana  z  popra- 
wą roku  16214  in  4to  34  arkusza. 

Dyalog  ten  wierszem  napisany,  miał  za  ceL 
wyszydzenie  mniemanych  woyskowych ,  kon- 
federatami się  mianuiacych,  którzy  nie  du- 
chem woyskowym  lecz  chęcią  zdzierania 
współobywateli  zai^ci^  wcałey  swey  itikcze- 
mności  się  okazuii^  ^dy  się  im  kto  śmiało  po- 
stawi. '  Dla  tego  też  w  opisaniu  osób  i  ich 
ubioru )  wyraził  autor:  Konfederat  stroyno^ 
piórno^  szabelno^  ostróino.  Tutay  Klecha,  Kan- 
tor i  Dzwonnik  upokarza!)  owego  iunaka.  (Jest 
wbibl.K.Kwiatk.) 

Tragi-Komedya  o  piianym  który  mni«mal  i^  ifjjt 
Królem  przez  J.  (5-.  ( moie  Ło  oznacza  Jana  GAWIŃ- 
SKIEGO?) w  Gdańsku  i638  in  4lo  (f). 

Tudzież  tłómaczenie  Seneki^  przez  Bar- 
dzińskiego i  Morsztyna,  iako^  też  przekład 
Morsztynów  Andromachy  Rasyna ,  i  Kornelo- 
wego  Cyda  czyli  Roderyka,*  którą,  to  ostatnia 


(f)  Z^iuki  łnbL  potł.paL    p.  ai. 
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sztukę  wysławiono  w  roku  x66i  w  zamkn 
przed  Królem  Janem  Kazimierzem. 

Mamy  takie, przed  sob§  pisemko^  pod  ty- 
tułem :  • 

Siimmaryusz  historycy  o  S.  Cecylii  wierszem 
wiotkim  opisaney,  wespół  x  interraedyami  poelyckie- 
Hii  którą  odprawowano  muzyką  na  we.«cle  Nayiaśn. 
Władysława  IV  i  Ceryliey  x  dotńu  Rakuskiego  roku 
P.  1637.  '"  4to  1  arkicsze. 

Nie  ma  tu  iednak  wcale  textu,  ale  tylko 
opis  co  ka/ldy  akt  i  scena  wystawiać  miała  (g). 
\  "Lecz  s§  to  tylko  poiedyncze  zjawienia^  któ- 
rych nawet  dokładnie  wyttómaczyo  trudno, 
bo  ieżeliż  sztuki  teatralne  bawiły  Monarchów 
naw&ych,  dziwno  tedy,  że  wigcey  śladów  t^ 
ich  zabawy  nieznayduiemy.  To  prawda,  £e  bu- 
rzliwe i  pełne  klęsk  czasy  od  Jana  Kazimierza 
począwszy,  i  panowanie  >przee  pól  przeszło 
wieku,  KrólÓYT  iczyka  polskiego  nieśw^iado- 
mych  (h),  do  ocucenia  nauk  i  pielęgnowania 
muz  kraioWych,  dla  oświaty  ogólney  a  tim 
samem  i  dla  wzniesienia  teatru  narodowcu 
prz}  iaznem  bydź  nie  mogło.  Co  więc  .w  tym 
przecięć  dobrego  dla  nauk  uczyniono,  win- 
niśmy iedynie  światłu  i  gorliwości  osób  pry- 
watnych. Stanisław^  Konarski  nie  tylko  co  do 
powszechney  oświaty  ale  i  co  do  teatru  stano- 
wi  u  nas  epokę.     On  to^    dzielny   upatmi^ 


(f )  Oryginał  poexyi  WłoskWy  pod  mulera:  La  S.  Cetilia 

ma  musicale  et  c.  di  YiKoihió  PtrccłTRŁŁr  —  dnikowaDT  hm 
nrjraieiiU  mieysca  m  4co  na  i5  arkuszach.  Dedykacya  *fili^ 
autora,  datowana  zWars%a$tfy  Vr  Septembrze  1637.  kaltiMlI^ 
roznimewać,  ii  drukowane  byld  to  drama  w  Wanzawia*^ 

(h)  August   n  rozumiał  tylko   cokolwiek  ięz'yk  polski;  Ai^gi^Mi 
zas  wcale  nic.  ob.  {Kau^ch)    ^ochrichłtn   t^n  FifUn,  Clfi 

1793.  I,    2^-ł. 

ŚIW»  . 
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inodek  w  teatrze  do  dźwignienia  dobrego  sma* 
ku ,    a    czui|C    iego    niedostatek    w  narodzie, 
przy  założeniu  konwiktu  Warszawskiego,  urzą- 
dził i  teatr  dla  młodzi  szlacheckiey,   na  któ- 
rym od  roku  1745  grywano  sztuki  dramatyczne 
pierwszych  tragików  francuzkichT,  iuż  to  tło- 
maczania  samego  Konarskiego,  iuż  innych  Pi« 
iarów  iednymie  ducłiem  co  on  ożywionych. 
Przykładem  iego  zagrzani  współcześni,   Józef 
Załuski,  Minasowiczy   tudzież  kiłKu  Jezuito  w, 
ia*»o   to:    Jaworskie    Bielskie   Bromirski  i  inni, 
tlómaczyli  z  obcych  iczyków  lub    pisali  po- 
dług swych  myśli  sztuki  teatralne.    Lecz  wca- 
le Uyła  róAna  droga  którj  szedł  Konarski ,  od 
tey,  któr|  wspomniani  kapłani  torować  chcie- 
li.    Konarski  chciał  wzjbudzid  w  swych  ziom- 
kach    smak  w  sztukach  Wzorowych  tragików 
zwłaszcza  francuzkich,  iako  to  Kornela  1  Ka- 
syna,  Krebiliona;  Jezuici  zaś,  przekładali  na 
polski  iczyk  dyalojgi  ijlttchowne,  Porego,  Le- 
źeia  i  innych ,   i  w  tymże  rodzaiu  pisali  ory- 
Ipinalne  nabożne  dramata,  które  częstokroć  nie 
wiedzieć  dla  czego  tragiedycEmi  nazywano.  Fo- 
"większana  liczba  takowych  duchownych  dya- 
logdw  po  szkołd,ch  Jezuickich  grywanych,  no- 
w§  kładła  tamę  szlachetnym  zamiarom  Konar- 
skiego.    Takowe  bowiem  widowiska  oswaiały 
umysł  z  nierozs^dkiem ,  |prubośpi|  i  złym  sma* 
Kiem.     I  ieżeli  dobry  teatr  przez  zręczność  in- 
trygi zaostrza  dowcip,  przez  wysokość  myśli 
podnosi  duszę,    przez  tkliwe  i  przenikai|ce 
uczucia  miękczy  sei^ce  i  okrzesuie  z  dzikości, 
ąeźli   przez  dowcipne  żarty    wprawia  umysł 
w  krotofilność,  a  pi^ez  wydanie  wad  i  przy- 
yc^ar  ludzkich  staie  się  szlsol§  obyczayności;  — 
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tedy  przeciwnie  zły  teatr  ^  iest  ialowym  wido- 
wishiem^  na  któr^nn  speklatpr  czasem  się  hu- 
cznie rozśmieie^  lecz  się  zapewne  szlachetnym 
sposobem  nie  zabawi ,  a  przytem  czucie  szla- 
chetnieysze  i  delikatnieyize  i  w  sdbie  i  w  in- 
nych  przytłumiać  będzie.  —  Takoż  vr  istocie 
jiie  wieleby  były  doKazały  usiłowania  Konar- 
skiego, gdyby  nie  był  osiadł  na  tronie  polskim, 
Król  miłośnik  i  znawca  uczonych,  wskrzesi- 
ciel iiauk  w  Polszczę.  W  rzeczy  samey  za 
Stanisława  Augusta  pierwszy  u  nas  otworzono 
teatr  publiczny  w  Warszawie,  a  przez  zachę*^ 
canie  wspaniałego  monarchy  i  kilku  m  oinych 
obywateli,  dość  widoczne  czynił  ónpostępy, 
i  znacznićy  zapewne  przybliżyłby  się  do  owey 
wzorow^y  doskonałości,  gdyby  zbieg  polity- 
cznych okoliczności,  nie  tylko  chwalebnych 
usiłowań  nie  przerwał,  ale  narodu  z  rzędu 
mocarstw  samowładnych  nie  wymazał.  —  Nie 
podobna  przepomniec  tu  zasług,  które  nczy- 
nił  dla  sceny  polskiey,  a  itm  samem  i  dla  na^- 
rodu,  światły  i  gorliwy  dyrektor  teatru  War- 
szawskiego Woyciech  Bogusławski  Gorli- 
wy mc^^  ten  zbogacił  literaturę  ryc£yst|  iV- 
czuemi  tłómaczeniami  sztuk  di  a  ma  toczny  di 
z  obcych  ięzyków,  i  płodami  wla^u^-ui, 
a  co  większa  aż  do  ustauawienia  Xicstwa 
Warszawskiego ,  on  to  przuz  utrzymanie  tea- 
tru, ięzyk  narodowy  wswey  czystości  zacho- 
•^ac,  i  gust  dobry  upowszechnić  starał  się. 
Ze  mnieysza  iest  daleko  liczba  sztak  wzoro* 
wych  dawanych  na  tym  leatr/e  aniżeli  szmh 
ladaiakich,  nie  iest  to  win^  dyrektora,  iako 
raczey  publiczności,  która  liczniey  się  zę;co^ 
madza  na  sztuki  hucznie  bawi>]ce  niż  szlacjje* 


/ 


Uf  offóiności.  5i5 


^ft 


tnie  rozweselaigce  i  uno$z|ce  umysL.;  Antre* 
prener  nie  dla  swey  tylKo  zabawy  utrzymuiir 
teatr  (i). 

Pochlebne  dla  sćenjr  Narodowcy  rokmemi- 
dzieie  wyrok  Królewski  \y  roku  1809  wydany, 
stanr^wiący  udzielnf  dyrekcy§  teatralni,  któ- 
ra ina  czuwać  nad  doborem  sztuk  grywanych, 
i  miić  dozór  nad  utworżon|  szkoli  dramaty- 
czna, w  któręy  z  Wyznaczonego  łaskawie  fun- 
duszu, kształcie  się  ma  6- uczniów  i  tyleż  uczen- 
nic ,  na  zdatnych  aktorów*  W  miesi|Cii  Maiu, 
roku  1814  kurs  nauk  W  tey  szkole  sij  ukończy, 
i  uczniowie  iuż  odt§d  na  scenie  Użyci  bydź 
powinni. 

Wszech  rzeczy  początek  nader  iest  trudny, 
i  teatr  przeto  z  rozmaitemi  a^azu  miał  do  wal- 
czenia trudnościami.  Naygtównieysz|  zaś  był 
brak  sztuk  dramatycznych  w  iczyku  oyczy- 
stym.  Nim  się  znaleźli  pisarze  oryginalni, 
prz^estawać  musiaźio  na  tłómaczeńiach,  mniey 
•wicc^y  do  obyczaiów  kraiowych  zastosowa- 
nych. Dla  dokładńieyśzego  zaś  ocenienia  te- 
go, co  do  dźwignienia  sceny  polskiąy  uczy- 
niono, wymieniemy  w  każdym  rodzaiu,  na- 
przód sztuki  oryginalne,  a  potem  tłómaczenia 
%  obcych  iczyków*  ' 


^i)  Zpowoiin  wyitawienia  częsrego  ń*  teatrze  Melina  pandy ły 
frentckiegOf  wydatrca  Pamięt.  Warsz.  1809.  Nro.  IX  k.  353 
napUat ;  Losem  dziwacznym  Abelino  przetrwał  Brytatiuika,  Cy- 
da y  Ateyr^,  Uoracytiazówi  o  któryeli  sztukach  ieden  z  po«tów  na 
parterze  powiedział: 

JfJt  piękne  sentymentu !  iak  ifielJhi  Horae^  i 
Z  uniesieniem  powszechnie  wotałi  PoŁdcy^ 
Co  za  dzieło  \   ff^yniostoić\  iak  wyborne  myiU\ 
Klaskali  ^. .«  aU  przscis  dru^i  raz  nie  przy śU, 
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A.     Dzida  dramatyczne  oryginalna. 

§.  i.     Traiedya. 

a.)  Dzieła  drukowane  (k). 

KONARSKI  Stanisłayt  od  którego  (iaksi) 
yvyi4y  powiedziało)  poczyna  się  u  nas  scena 
narodowa,  napisai  traiedy^  podtytułem  £pa- 
minondas  w  5  aktach,  która  ile  mi  wiad orno, 
nie  iest  wprawdzie  drukowana,  lecz  wysta- 
wiona była  pokilKakrod  na  teatrze  konwiktu 
Piiarskiego.  Trudno  było  o  niey  tu  przemil* 
czeć,  iako  o  płodzie  męża  z  tylu  względów 
w  narodzie  zasłużonego, 

JAWORSKIEGO  Stanisława  Jezuiły  Jonatan 
traiedyia  7vierszem  nierymowym.  w  Kaliszu  1^46  io 
•4to    ji  słron  ikk). 

BIELSKIEGO  Iana  Jezuity  traiedya  Tytu«  Japon- 
c»yk,  wierszem  nieryraovrym.  w  Loblinie  u  Jezuitów 
1760  in  *4to  68  stron  (ł*). 

SOŁTYKA  Ignacego  Jezuity  traicdya  o  Milcadcw 
ne  Królu  Liuzytanii  wierszem  nierymowym.  w  La- 
biinie  u  Jezuitów  1760  in  4to  hS  stron  (m). 

KIEŁPSZ  Michał  Jezuita  nąpisai  traiedyą  pod 
tytułem:  Sedecyasz  cztjścią  lócińskiemi  czt^ścią  pol- 
•kiemi    wierszami,   którą  w  Warszawie  w  koilegiom 


(k)  rnypomititc  tu  wjpacU  ii  wymienJać  ^Iko  bodziemy  (tak  iak 
i  w  cat^m  pitmie  fiiaieytx«^Ji^}  lame  tylko  dxa^  dnikowaae.  •• 
bowiem  pod  sąd  publiczności  nie  iett  oddaae,  i  my  t«  miecció 
nie  moiemy.  Zt  la^  wiele  iett  sztuk  dramatycznyt^  w  Tck»pt* 
tfmie  dotąd  wprawdzie  zostaiących ,  lecz  na  teatrze  pubUctoym 
yrarszawskim ,  mywanych ,  zutączemy  przeto,  na  Ibońctt  ka- 
idego  oddziału,  spis  takowtch  dzieł  tak  oryginalnycli  isk  ilóaui* 
czonych,  pomjiaiąc  te  zupeuie,  które  po  pierwsz^y  reprezeatacyi 
w  repertoarze  uatralnym  zatrzymane  nie  zostały. 

(kk)  Jajcocki  Lex,  d,  Otlthr.  Pole/u  L  60.  Zat.   ML  pott.  p.  !& 

(1)  Zal.  tamie  k.  16. 

(m)  Zal.  tamie  k.  ao. 
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lexu{ckini  pokilkakro<5  graua  i  tamie  wydano  *  w  toku 
175^  na  20  arkuszach  in  4to  (n).  ^ 

Frano\szka  Urszula  z  Ai|ź|t  Wiśniowie- 
ckich  Xiczna  RADZIWIŁŁOWA  Woiewo- 
dżina  Wileńska ,  Hetmanowa  W.  W.  X.  L.  za 
Augusta  in.  źyicca,  iest  autorka  Kilkunastu 
sztuk  dramatycznych,  wydanych  pod  tytu- 
łem : 

Koniedye  i  tragedye  przednio  dowcipnym  wyna- 
lazkiem, M  ybornym  wier^z^ kształtem  etc.  znaniieni- 
te  praez  J.Ó.X.  Kadziwilłową  Woiew.WiJ.it.  d.  zJfo^ 
ione   na  wsj^aniałynf  teatrnm  Xiązęcym  w  Nieświeżu 
sprawą  nayRacniey^zycli  dam^  I  Kawalerów  nieraz   por- 
kazane  (w  roku    1746   i  póinl^y)   teraz  prz«z  przyto- 
mnego świadka  i  wiernego  domu  Xiążt^cego  ^liig*"  do 
druku  podane  bez  m.  lyŚi  in  fol.  okoto  8  mlfahetów. 
W  dedykacyi    podpi^a^iy    wydawca  Jakob 
PoBoc  ^FRYCZYŃSRI      Kapitan    i    kommen- 
dant    Żółkiewski.      Na    czele    kazdey    sztuki 
umieszczony    iest   kopersztych    wystawui^cy 
scenę  iakowę;     lecz  niezręczność  sztycharza 
bardziey  ieszcze  wpada  w  oczy  przy  wspania- 
łości druku.     Jak  dramata  te  pisane  były  dla 
prywatney  zabawy,    tak   ich  wydawca  małj 
tylko  liczbę  exemplarzy  drukować  kazał.  Znay- 
duią  się  w  zbiorze  R.  Kwiatkowskiego. 

BOGUSZA.  Tomasza  Jezuity  professora  poezyi 
w  akademii  Wileiiskiźy  traiedya  wierszem  napisana; 
pod  tytułem  Eutropiusz  drukowana^  w  Wilnie  w 
akadem.   drukarni  1754  in  4to  la  arkuszy  (  o ). 

ZAŁUSKI  JózBF  J^DRZBY  Biskup  Kiiowski 
pomiędzy  mnóstwem  wierszy  tak  oryginalnych 
iak  tłómaćzonych,  napisał  także  dwie  sztuki 
dramatyczne  ory^inalae ,  które  traiedyami  na- 


(n)  Jajiockz  1^31.  <£  O^lehr,  PoUn  I.  67. 
(o)  Tamie  U.  71. 
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zwał 9  iedna  pod  tytułem:  KazimUrz  S.  KrUe^ 
T[vicz  Polskie  wierszem ^^  druga  WUenes  albo  a 
pomście  boskiey  nad  zełiycielem  IVayś»i/.  Sakra^ 
mentu^  wiersT^em  mierytmowym,  .drukowane 
w  drugim  tomie  obioru  r^^tmóm  iego  1754  in^to 
91  i  5^1  stron.  — *• 

Traiedye  te  bez  zadney  poctycandy  warto^ 
8ci,  na  tytuł  traiedyi  nie  zaslugui^.  Na  tytu- 
le Kazimierza  iako  rzecic  oąobliwsz|  dodaie  au- 
tor, ze  nigdy  mowy  dw  Jch  aktorów  nic  dzielił  na 
dwa  wierszę,  ąłeże  na  zupełnym  wierss&u  kończy 
sens  każdego  mówiącego  aktora.  — 

Wydal  Załuski  ^  c^rubyclł  tomÓMT  in  410 
podtytułem: 

Zebranie  rytmów  przez  wierszopisów  zyiącycli, 
^  Warszawie  wdriąlcąrn?  Piiarów  ilSi —  1756. 

Tom  i.  zawiera  dzieła  Pruibackiey-  — 

Tom  n  1  Ul  dzieła  aamegoz  ZaIn.«kiego  Itórych  tu 
nie  wyszr%fig()lniam.y^  gd^^  (łómc^czenia  zipłaszrza  pism 
dramatyiziiychpod  imionami  aułoróuf  niiey  ujymie* 
niemy y  inne  zad  tak  oryginalne  i  al  z  jnnych  i^zyŁóta 
przeHachne  wier$zę^  c6y^  są  drobne  lub  za  maley  są 
^ajfo4ci^  zęby  ich  tu  iPyirczaó^ 

TpMy  ly  i  V  obeymuią  dzieła  poetyckie  Jozefa 
Epif.  Minasowicza  w  czterech  częściach^  to  iest  hazdy^ 
iom  ną  dwie  podzielony  części  (ofiarę  t^384.) 

O  inpjrch  Załuskiego  ,dzief ach  obacz  wyzey  Ł  a8 
i  niź''y  m*;ęfl  y  tlómocząrał  dzieł  dramatycznych, 

MĘCIŃSK-I  WoYCTECH  Jezuita  profcssor  wytuo^ 
wy  W  Przemyślu  wydał  Regulusa  traiedyą  wierszeną 
W  l^ublinie  u  Jezuitóv\r  lySŚ  in  fol. 

T^goz    aiiłora    S.  Alojzy  zakonnil;  zgromadzenia 
JczusoWecp    drapią    prozą  nąpifiane.    w  Sandomierza 
1754  u  Jęniit.  lol.  42  ąrlmzy  (p), 

§.  Próznośd  nad  próinościanai  abp  TomajM!  Pouu- 
dus  traiedyą  J.  O.  X.  Jchin.  Tepfili  i  Katarzynie  Ra-? 

(|>)  JANOc;^iŁexikon^,  Qel«hrtcn  P^ea  U,  loo.  i  19S. 
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dziwilownom  przypisana  od  przesw.  młodzi  w  SEko-^* 
łach  Nieświcslcirh  S.  J.  cwiczącey  się,  wystawiona 
1755.  w  Nieświeżu  w  druk.  Jcz.  in4to  '5  arkuszy.  Mało 
iif  różni  od  ziwczaynych  zakonnych  dyalogów. 

RZEVVTJ:SftI  Wacław  Woiewoda  Podolski, 
późniey  Hetman  W.  R.  na  koniec  Kasztelan 
Krakowski,  m^ź  patryotyzmem,  naukę  i  cnót| 
znakomity,  żyi§cy  od  1705  do  1779  i^oku  ,  pa- 
miętny pomiędzy  innemi  wspólnym  z  Sotty^ 
kiem  Biskupem  Kraków,  i  Józefem  Załuskim . 
więzieniem  w  Kałudze,  pierwszy  iest  który 
id|c  za  lepszemi  wzorami  oryginalnie  napisał 
gładkim  wierszem  dwie  traiedye,  których 
treść  wzięta  z  dzieiów  oyczystych ,  pod  tytu- 
łem :  Żółkiewski  i  Władysław  pod  Warną.  Wy- 
dane S|  one  wra^  z  dwiema  iego  komedyami 
Dziwak  i  Natręt  i  niektóremi  drobnieyszemi 
wierszami  z  napisem:  Zycie  człowieka  —  O  ró^ 
wnołci  szczcicia—^  Gay^żrzódło  — łąka  —  noc^^ 

W  dziele  pod  tytułem : 

ZaHawki  wierszenti  polskim' prcez  Józefa  RZEWU- 
SKIEGO starostę  Drohbbyckiego  Generała  Leytn an- 
ta woysk  koronnych,  w  Warszawie  u  Piiarów  1760 
in  4to.  Traiedya  ,0  Żółkiewskim  wydana  osobno 
w  Waraz  u  Piiar.  1758  in  4lo.  5  arlusty. 

Lubo  Józef  Rzewuski  na  tytule  nazwany, 
ale  Wacław  iest  rzeczywiście  autorem,  iak 
świadczy  Krasicki  i  pisarz  iego  życia  w  iczy- 
liu  francuzkim  wydanego  (r).  W  komedyach 
charaktery  za  mato  s|  dotrzymane,  i' mimo 
czystości  ięzyka  dykcya  iest  niekiedy  za  płaska. 


(r)  Obaci  dzieła  Krawekiego  Tom  ITT.  k.  262,  1  w  wybone  poeiyi 
Cięsci  ni.  k.  XXXnF.  Obszemą  wiarlomosc  o  i\cin  i  zalctack 
BzewnskJego  wydał  w  osobiiem  dziele  PutkowuJK.  KaraczyioU 
(  Caraccioli )  ir  iczyku  francuzkim,  drukowaną  w  Łęodyum  1783 
roku.     T^    X4ptwn«    blo^railą    soayd<l«my    pntfdniŁowmą 
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Wymicniemy  tu  orat  inne  WactawA  Rmwu. 
skiego  pisma ,  które  po  wicksxey  cisęści,  m> 
pod  wtasnem  lecz  synów  swoich  imieoiem  na 
widok  publiczny  wydał.  S|  zas  one  podio^ 
spisu  u  iego  życiopisa,  (prócz  powyższego 
dzieta)  nastepui^ce  (§): 
\      W  iczyku  polskim. 

%)    Mowy  i  listy  Wacława  Rx«wtiskiego  Woie^. 
PodoL  zebrane  przez  S.  R.  S.  D.   G.  M.  W!  IŁ 
JKMci   1761  w  druk.  Pocaaiowdld^y  ia  4to.  lij 
stron. 
S.)  Sztulca  rymotworcia,  wierszami* 
A',)  S^luka  wymowy,  prozą. 

5.)  Psalmy  przełożone  wierszem  i  wydane  pod  w!t» 
3nóm  imieniem  iai  pisze  iyciopisj  lect  to  iest  tyl' 
ko  wiersz  nasicdm  psalmów  pokutnych  przedru- 
kowany w  Warszawie  u  Grela  177?  in  8vo  maj.-^ 
6.)  Ody  Horacyusza  która  {iai  wspomniany  iycuh 
pis  mówi)  w  czasie  awey  niewoli  miał  piseloiyi 
wierszem- 
7. )  Myśli  o  rzecxypo«polit^y  polskiźy. 

.    8. )  Rozprawa  o  liberum  ceio  przeciwko  X.  Konar* 
skiemu.  -^ 

,     9, )  Siedm  mów  o  religii. 

W  łacińskim^zaś  iczyku: 
^  10. )  Monum^ntum  doloris^    ńicae  memoriae  Sm*ć^ 

niss.  Mariae  Jfosephae  Augusii  III  eonjugis  dica* 

tum  ( pod  imieniem  Stanisława  Rzbwuskibgo 

wydane ). 

11. )  Supplex  libellus  populorum  ad  regts  (pod  imię* 
niera  Stanisława  wydane), 

w  dzI«Te  wydjiw«n^roprz«zHriibi«gocftf£ti  PL^TignB  poci  tytf* 
tem:  GaUerie  uniperselie  <Us  hommes  qui  se  ^nł  Ulu4łr^4  d9» 
,  -puis  U  si0cU  de  Laon  X.  Jusqu^  a  nos  Joiws,  a  ParU  cf(m 
Bailly  1787.  4.  w  oddziale  drugim  tomm  pierwn«co»  gdii«  Ofii 
naszego  Rzewuikiego  64.  stron  zayipiMe. 

(•)  W  kilim  wTraMch  wymienione   tam    tytnlj,  usnpetnaiiiy  i<MI 
n4M  ieftt  diietu  ikąd  iaąd  uaiomt.  1 
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jMt  to   poema  w  którem  autor   wystawia 
narody  w  CŁasie  sicdmioletniey  woyny  pro- 
szące o  pokóy.  — • 
la.  \  ATenM  hamana  immorŁaliaj  carmen, 
iS. )  1ie.x   inoolumis  wiersz  na  wyzdrowienie  Augu- 
sta UL  * 
NArtaSZEWICZ  Adam  (obacz  k.  290-  424) 
napisał  traiedyą  wierszem  pod  tytułem:    Gwido 
hrabia  Blezu  ( de  Blois )  we  5  aktach;  wydana 
bezimiennie  bez  wyr.  m.  i  r.  ale  podobno  oko- 
ło 177  >  in  4Ł0.     Nie  ma  tam  zawikłania  żadne« . 
go,  kobieiy  wcale  nie  wchodzą.  —    Znayduię 
nadto  wzmiankę,  że   Naruszewicz   pisat  takie 
traiedyi   pod  tytułem  Tankred     (t),  lecz  nie 
wiem  czyli  ta  z  druku  kiedy  w;yszła. 

§.'  CiiiJowne  nawrócenie  8go  Teofila  pf^et  Święta 
Dorołę  traiedya  w  5  aktach  (przez  ŁOPĄCiPiSKIEGO) 
*777'  ^  -biorze  rytmów  lego  drukowana. 

WYBICKI  JÓZEF  dzisieyszy  Senator  Woie- 
woda  Xstwa  Warszawskiego,  gorliwie  przy. 
liladat  się  do  wzniesienia  sceny  narodowey 
i  zbogacit  i^  sztukami  oryginalnemi  (obacz 
nizey  między  komedyami  i  operami).  Tu  na* 
le£v  i«go: 

ijygmnnt  Au^st  traiedya  wierszem,  w  5  aktach. 
w  Warszawie  u  Diufura  1779.  in  8vo. 

X.  Jana  WICHER.TA  Kustosza  Inflantskiego  Bc- 
lizar  traiedya  w  5  aktach  wierszem  (w  Warszawie) 
^w  drak.  naaw.  J.  K.  Mci  1787  in  8vo. 

Treść  wzięta  iest  z  Belizaryusza  Marmon- 
telowego,  ale  prawidła  dramatyczne  nie  s|  za- 
i^howane,    pełno  tylko  deklamacyi  wierszem 


(t)  w  pnedmawić  wytUwcy  do  I    Toma  dci*!  rjmoUvoreiych  N»»« 
nuxewxcza  177S.  4to  wydanych. 
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pUsKim  (u).  Na  teatrze  'Warszawskim  nigdy 
nie  była  grana. 

KARPIf^SKIEGO  FRANCISZKA  {obacz  k  3oi) 
Bolesław  III  Iraiedya  w  5  aktach  \v:ierszera.  w  Warsza- 
wie u  Piiarów  1790  in  8v'>.  Polcm  pod  łytidem  Judyty. 
Zlymie  napisem  w  trzecim  Łomie  dzieł  iego^przedrur- 
icwana. 

Mimo  zalet  tego  rymotworcy  z  jnnych 
dziel  iego,  traiejiyi  tey  obok  ukończonych 
tego  rodzaiu  płodów  mieście  nie  można,  i  na 
teatrze  Warszawskim  wcale  iey  ni?,  ^rano. 

( R AFA»  A  KR ALEWSK  lEGO  Jenerała  fv  Uffionacli 
iołostick,  zmarłpgo  około  1808  roLu)  Brutus  1  Kassyii52 
traiedya  oryfi[iualna  we  3  aktach  bez  m.  i  r.  (około 
i^gp  wydanu )  i  11  -^to  5o  stron. 

Bezimiennego  iSześciu  nieboszczyków  na  brzegach 
Styxowych,  traiedya  w  iednym  akcie,  bez  wyr.  m.  1794 
iu  8vo  %^  stron. 

Nie  dla  wartości  dzieła ,  lecz  dla  przestro* 
gi  aby  się  ktoś  tytułem  nie  dat  uwieadź,  <ay- 
nimy  wzmiankę  o  tey  bazgraninie,  z  okoli- 
czności rewolucyi  Warszawskiey  1704  rotat 
napisan^y,  w  którey  autor,  ani  smaku,  ani 
dowcipu  wcale  nie  okazał. 

NIEMCEWICZ  Julian  w  roku  1787  napi- 
sał traiedyę  pod  ty  tutehi :  Władysław  pod  War* 
ną  w  6  aktach^  wierszem*  Lecz  dla  zbiega  okt>^ 
.  liczności  drukowana  dopiero  1803  roku  wpier- 
wszym  tomie  d:^iet  iego.  Grano  i§  zas  pier- 
wszy raz  w  Styczniu  1807  roku  w  Warsz^t* 
wie.  Uchybienia  niektóre  w  tedi  dziele,  ^iiry 
tkn§ł  skromny  autor  sam  w  przedmowie.  J»- 
kowegoś  nowego  Arystarcha  zdanie  o  t^y  «te- 
ce,    pod  zmyślonem    imieniem   SujUrowiczM^ 


(n)  Ob.  STEii«te*s   PolmfchtBibliotliek  Nro  YIŁ  L  %L 


1 


traiedye  oryginalne.  5 23 

wniesi^czone  było    w  gazecie.   Warszawski^/ 
1C09  roku. 

DOBROWOLSKIEGO  Franciszka  Król  za- 
woiowaay  czyli  Astera  iTaraerlan,  traiedyaw  4  aktach 
(^prozą)  w  Wilnie  wdrukar4i  Missyonarskiey  1807 
in  8vo. 

Tresc  wzięta  iest  z  romansu  P*  Narhutowey 
MarszalHow^'y  Lidzkiey  pod  tymże  tytułem 
wydanego,  S/Auka  ta  na  teatrze  Warszawskim 
wcale  pie  była  grana. 

ALBXANniiA  Hrjibi  CHODKIEWICZA  członka 
Króle.  Iow.  War.  przy laciół  nauk  i  towar,  paryzkiego 
{^Puttownila  iĄ>oysk  polskich)  Katon  traiedya  w  5 
aktach^  wierszem,  w  Wtjnle  u  Jozefa  Zawadzkiego 
%SoQ  in.foL  min,  z  pnsypiskami   96  aiton. 

Dzieło  tak  przepysznie  drukowane,  iż  ze 
wszech  względów  śmialp  obok  druków  Jesze- 
na ,  Dydota,  Bodoniego  stan|c  może.  Roz- 
biór i  zdanie  o  dziele  tem  chlubę  autorowi 
pr«ynosz§cem ,  znayduie  się  w  pamiętnik& 
wydawanym  przez  I^udwika  Osińskiego  z  ro- 
ku  1809  Nr  o  VI. 

(J.  J.  DEMBOWSKIEGO)  Wanda  Jtraiedya  w  5 
aktach  wierszem,  w  Krak-pwie  w  druk.  GrebL- 1 810.  in  8yo 

{TegrdatUora)  HraT^ia Tyniecki,  iraiedya  w 5  aktach  ^ 
nirierszem.  przez  J.  J.  D,  łamie  1810  in  8vo  71  stron. 

Obie  te  traiedye  nie  były  na  publicznych 
teatrach  grane,  '      ' 

b.)    Traiedye  oryginalne  wierszem 
w  5  aktach,  niedrukowane  dot|d| 
lecz     grywane    ną    teatrze     War- 
szawskim. 

i.)  Gliński  /7r^e«  Fraiiciszka  WEZYRA. 
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Obszerny  rozbiór  tey  sztuki  (  przez  Lndw. 
Osińskiego)  znayduie  się  wpam,  Warsz.  i8io 
w  Nrze  III. ,  gdzie  uwagi  w  ogóle ,  w  tych  Sf 
zawarte  wyrazach:  ,, Dzieło  to  uważać  spra- 
wiedliwie można  iako  z apo wiedzenie  lite- 
raturze ki^aiowey  naypicknieyszych  płodów. 
W  wierszach  wiccey  niekiedy  autor  zbliża  si{ 
do  mocy  Kornela  niz  do  gładkości  i  precyzyi 
Rasyna.*'  Z  powodu  innych  uwag^  umieszczo- 
ny iest  w  tymże  pamiętniku  i8io  Nro  I\'.  list 
autora  do  redaktora,  ix  zdanie  wzgLdem  dzie- 
ła w  rękopiśmie  zostaiacego,  aż  do  ogłoszenia 
go  drukiem  wstrzymane  bydź  powinno.  — 

2.)  Barbaąf^Radziwiłówna^TzeztegoŁ  (w)  O 
innych  dziełach  Ważyka  obacz  k.  395  1 504. 

3. )  Heligunda  przez  Antoniego  HOFMA* 
INA  bawiącego  si§  teraz  w  Puławach. 

4.)  Wanda  ^  przez  ŁUBIEŃSKĄ  z  diomo 
Bielińskę ,  małżonkę  Ministra  Spraw  iedliwo- 
sci  X8twa  Warszawskięgp,  zmari§  1810  roku. 

5.)  Mendo f^  Król  Litewski y  przez  Euzeb. 
SŁO  WACRIEGO  Professora  literatury  w  akad. 
Wileńskiey. 

6.)  Wirginia^  przez  Al  ex.  Hr.  CHODRIE. 
\/VICZA. 

§•  a.     Komedye  oryginalne. 
a.)   Drukowane. 

Franciszek  BOHOMOLEC  Jezuita ,iest  u  nas 
pierwszy,    który   w  iczyku  oyczystym  ko|ił#* 

( w )  z  uj^oi  samego  przeditiiotu  napiM^  Pawęl  Czajkowski  ttmi^ 
obacz  wyiły  k.  5oi. 
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dye  pisad  poczuł.  Ponieważ  zaś  miał  za  gló-* 
wny  cel^  młodzież  szkolni  która  te  sztuki  gi*y- 
wała,  nie  wprowadzał  prz.eto  w  swych  ko- 
medyach  niewiast  na  scenę ,  obawiai§c  si§ 
z  grania  ról  niewieścich  przez  młodzież  męzkę, 
"wickszey  szkody  dla  niey,  nad  korzyść  która- 
by  zt§d  wyniknie  mogła.  -^  Jednakże  pói^niey 
odmienił,  swe  zdanie,  pisał  bowiem  i  takowe 
komedye  w  któryth  wchodz|  niewiasty,  i  te 
icgo  sztuKi  /aprywano  na  teatrze  Królewskim.  ^— 
Teatr  iego  dte  młodzieży,  czyli  komedye  wktó- 
rycli  nie  s§  kobiety,  wyvszcdł  około  1750  roku, 
przed ruk^jwany  pod  tytułem: 

Komedye  X.  Franc.  Bohomolca  S.  J.  w  Lublinie 
wkoll.  Jez.  1767  1  limo.  5  tomiki,  we  Lwowie  u  Jana  Sxli- 
chtyna  1768  in  i2mo;naZo/M«c  w  Warszawie  w  drukar- 
ni koUeg  Jez.  177^  do  1776  5  iomóu>  in  8vo  «»  których 
fiastępuiące  aą  sztuhL 
"W  TOMIK  L  1. )  Figlacki  polityk  teraźnieyszey  mo- 
dy.    2.)    Niero;stropnoś<5  swym  zamysłom  szko- 
dząca, obie  komedye  przerobione  z  i^fOLIERA. 
3.)     tlrazaiący     się     niesłusznie    o    przyraowki. 
4,)  Oyciec  nieroztropny,  z  łacińskiego  A.  Kahola 
PORĘ  Jezuity,  przerobiona. 
W    TOMIE  II       1.^    Arlekin    na  .  świat    uraiony. 
a.)    Dziedzic  chytry.     3.)  Natrętnicy.     4.)   Pan 
do  czasu.  5.)    Filozof  panuiący    Oryginał  iest  X. 
Gabryela  LEZEY  (Lejay)  Jezuity.  — 
W  TOMIE  III.     1*)  Dziwak.     «. )   Chelpliwicc  czyli 
Samochwał.     3.  )  Paryźanin  Polski.     4. )   Figlacki 
kawaler  z  Księżyca.     5.)  Rada  skuteczna,  przero* 
bioue  z  MOLIERA  le  mariage  force. 

W  TOMIE  IV.  1.)  Statysta  mniemany,  a.)  Mę- 
drkowie. 3.)  Junak.  4.)  Ubogi  chardy.  5.)  Ubo— 
gi  pokorny.  ' 

yS'  TOMIE  V.  1.)  Myśliwy.  2.)  Bliźnięta.  3.)  Kło- 
poty Panów.  4. )  Przyiacielt  stoIowL  5. )  Ka- 
walerowie modni. 
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Komedyc  zaś  gdzie  wchodz|  i  kobiety  wy. 
szły  pod  tytułem: 

komedye    na   tcalrum   J.  K.  Mci.  w  "Waniawi^ 
w  druk.  Jezuitów  i767in  8vo.  Sązai  ncmtępuiące: 
i.y  Monitor   w   i  akcie,      a.)    wdowa    w  5  ^tach 
3.)  Piiacy.  4. )  Pan  dotry. 
Lubo  bez    nazwisKa  autora^  ale  zapewne 
ip;;o  ^  takie  następui|ce  sztuki  ^   podobnymie 
drukiem  iak  cztery  poprzedzai|ce  wydane ,  to 
iestr 
5. )  Cercmoniantjkomedya.  w  Warszawie  w  druk.  Jcł 

1767  iu  8vo. 
6.)  Małżeństwo  z  kalendarza.  tami€  bez  roJtuin  8?cu 
2O  Staniszka  młoda,  komedya  w  3  aktach  /om^e  &  r. 
8. )  Staruuzkiewicz,*  tamie  bez  roku. 
9. )  Marnotrawca,   tamie  bez  roku.  (wolnie  przeloiiH 
na    z  Destusza  ) 

Bohomolec  iest  prócz  tego  autorem  piar» 
wszey  oryginalndy  opeiy  któr|  publicznie  nt 
teatrze  grano  (obacz  między  operami), 

W  komedyacb  Bohomulcowych  widoczuy 
iest  dowcip  autora  9  lecz  prdcx  innych  wa* 
żnych  uchybień,  brak  znaiomości  towarzy- 
skiego pożycia  spostrzegać  sit;  daie,  któiy 
w  nim  iako  zakonniku  łaiwo  si^  tlómaczy. 

O  Wacława  RZEWUSKIEGO  dwóch  korne- 
dyach  wierszem:  Dziwak  i  Natręt  mówiło  sif 
wyżeyk.  519. 

Jak  Bohomolec  iest  pierwszym  który  w  ie* 
Tryku  polskim  pisać  zaczął  komedye,  tak  Jo» 
ze£  BIELAWSKI  iest  znowu  pierwszym^  któ- 
ry w  swych  sztukach  Wiccey  gustu  j  i  teatral^ 
.ne'y  zalety  potoczył,  tudzif^/.  irałnieyszyiii 
W  t^^ystawieniu  obrazów  eh  a  rak  tery  czny  eh 
okazał  się*  Mamy  dwie  iego  sztuki,  iedna  wyda- 
na pod  tytułem: 
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ttatręci  komedya  z  rozkazu  Nayiasn.  Stanisława 
Angu^Jta  Króla  Polskiego  prxez  Jozefa  Bielawskiego 
Tligieladiulanta  buławy  wielkitfy  W.  X.  Lit  gapi^a- 
na  i  na  widok  19  Listopada  1765  w  Warszawie  wy- 
itawi<'na.  in  Śvo. 

Drnga  pod  tytułem:  Dziwak  w  tymże  pra- 
wie czasie  wydana  in  8vo. 

Lubo  Bielaw sliiego  komedyę  dziś  się  na 
scenie  okazać  nie  mogę,  i  lubo  autor  ich 
w  Węgierskim  uszczypliwego  znosić  musiat 
•zydercę  (x),  śmiato  iednak  rzec  można  ^  iż 
gdyby  w  tym  stosunku  postępował  nasz  teatr, 
lik  z  Bielawskim  powstał,  niepowińnibyśmy 
się  usKarzać  na  brak  dobrych  sztuk  oryginał- 
nych.  Lecz  że  więcey  znalazło  się  krytyków, 
-mz  takich,  coby  coś  lepszego  napisali,  scena 
komiczna  nie  bardzo  zbogacon^  została. 

Pisał  prócz  tego  Bielawski  wiele  drobniey- 
szych  poezyi  z  powodu  rozmaitych  okoliczno- 
ści, które  poiedynczo  drukowane,  małey  s§ 
ceny,  i  dziś  trudne  do  znalezienia.  Umarł 
mai,  maiac  około  lat  70  w  roku  i8og. 

ZAŁUSKIEGO  Jozefa  ludzkość  lituiąca  się  czyli 
obraz  nędzy  lud^kićy.  Tragi- komedya  w  5  aktach. 
"W  Warszawie  w  druk.  Micler.  1768  in  8y o  nakładem 
towarzystwa  literatów.  Przedrukowane  w  Warszawie 
37951  in  8vo. 

I.iche  pismo ,  gdzie  żadne  prawidło  drama- 
tyczne me  zachowane. 

-  X.  A.  J.  MICHNIEWSKIEGO  P.  S.  Teressa  albo 
tryumf  cnoty  komedya  dla  teatrum  War^szawskiego 
napisana,  z  ssiączeniem  myśli  wybranych  z  komerłyt 
fmncuzkich  JP.  V.  —  w  Warszawie  w  drukarni  Mi- 
derow.  1776  in  8vo^ 


(x)  ób«cz  poenu  orgoFw^  gdile  wkilk«  nuejsoacli  w^ólcl  ■uczą-' 
mUk  piórem  piaz«  Węgiertlu  •  BUlawikim. 
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Xii^ic  Adam  CŻARTORTSKi  (Jenerał  Ziem 
Fodolshich^  Cesarsko  -  Królewski  Feldmarsza- 
łek^ kawaler  orderu  złotego  runa  i  t.  d. )  prócz 
dobroczynnefjo  wpływu  swego  na  łirólaStani- 
sława  we  względzie  naukowym^  prócz  zachęcę* 
nia,opieki,pomocy  i  względów,  których  dozna- 
wali i  dozn^ię  od  niego  uczeni^własnemi  płoda- 
mi i  wybornemi  przekładami  zbogacii  literatura , 
i  nie  mało  się  przyłożył  do  zaprowadzenia  le- 
pszego smaku.     Jego  sztuki  dramatyczne  s|: 
1.)  Panna  na  wydaniu  koniedya  we  a  aktach.  htU" 
mienriie  .  wydana.   Edycia    druga    w    Warszawia 
u  Grela    1774  in  8vo  Przedmowa  z  84  stron  akh 
ionay  wiele  zawiera  gnmtmimych  uwag  o  dramst^ 
tyce. 

t. )  Mnieyszy  koncept  iak  przysługa  {czyli  Pyszno-^ 
skąpski)  komcdya  we  3  akt.  porf  zmyslonem  imię- 
niem  Danielą  BELGRAAIA  kanierd3niera  JK. 

Mci.  w  \Varsia^ieuDuturaZ"£  rohi  ^ukofo  *774) 
«vo. 

3.)  Kawa  komedya  w  1  akcie  w  Warszawie  n  Grda 
1779  in  8vo. 

]\a  końcu  dołączone  £^  listy  Krytyczne  o  ro- 
łnych  literatury  rodzaiach  i  dziełach,  oKoto 
50  stron  zaymui^ce*  List  o;  gieniuszu  Mai* 
szka  sekretarza  W.  W.  X.  L.  List  o  smalm 
przez  Józefa  Szymanowskiego^ 

We    wszystkich  tych  sztukach   wiela  ii9t 
komiczności^  a  narodowe  przywary  Wy boniS* 
Sf  wystawione.   — (Obacz  wyiuyk*  123, 
i  nize'ypod  Reniardem). 
.     AlexandraKOWWACZA  c.  w.:k.  S< 

intere.ssowanicwicz    komedya    w  3  aklai  Ji*  w  Wi 
wic  u  Grela  1779  m  8vo  Mah  mn  zateiu 

(ORACZEWSKIEGO  rt^klora  akademii  Krak^ 
wskiey)  -Zabawy  czyli  zycIe  htj,  cniu,  komtiyu  IT  J 
akt.  w  Warszawie  u  Grefa  1780  in  8vo. 

Kie- 


Donue 
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Kiektór^  ^ytuacye  dobrze  s^  wysUi^Hri^n^. 

Thd  tmriłoHem  imi^nu^m  PiOTRA  Baroni  GRO- 
ZMA  NIEGO  wyszła  kom^dya  we  3  akl.  trzy  godziny  po 
ślubie*  w  L'p.sku  i  w  Warszawie  u  Gi^ela  u  'którego 
rzeczywiście  dculowana  lySt)  in  8vo. 

Jest  to  tylko  satyta  tnato  dowcipna,  na 
teatrze  nigdy  nie  grtiia.  Prżycinhi  alehimi- 
śtoin  i  KagKóstrowijC^kaźiuąpaniiigca  wtSwczas 
sktonność  IdlKu  taeinych  obywateli  do  22uiie*- 
xnani?Y  nauki  robienia  złota, 

Fhanciszick  ZABŁOGKl  Sekretarz  w  koni- 
mi^syi  fedilkacyyney,    nie  tylko  ieden    z  zna* 
mienits^jydh,  ale  iwiycelwieyszyin  iest  pisarzem 
komicTrnj^Tn.     Romedye  ie^o  sy. 
-    1 .)  Dziewczy tta  ifędriii.  fcometya  we  3  aŁtech.  m  Waiw 

ateawit*u  <jHErIa  1781  m  8v«>. 

2.)  Fircyk  w  zalotach  kctoedya  we  3  al^tóch,   w]elv 
azem.  ^Ufńite  lyS-i  in  ftro  A^  preodofe   ieet   Oda 
^6    flLTdla  ^priy  podaniu  ^ey  hm^ei^  na  posie- 
,  •  .  dzenie  ctwarthowei 

ZĄ    2UbGfb<Miiiik  <ketti(ed^a   we  S  «kt  '^(7^0  .iw8i 
ip.  8vo; 

Z^btotki  ^0  doWddn^y  zntóoitoości  sztuki 
^Ateriatyćteney  i  fierda  Itidfckiogo^  łęczył  tfi;ftdk| 
łatwość  w  władaniu  iczykiem  frodług  wołi^ 
feae  i!ia%c  go  nigdy  iśpo^dkc^nu  mó^^t^ma  od 
iobcyi^  przeyinowanfemi.  Wiersz  zaś  iego^ 
4b0^d  zewnętrznego  skła^łn^  tffimo  zadziwiaia^ 
•ety  )plynnł)8fci  i  naftiiralności  tak  iest  kunsztom 
^Wiy  i  tak  daleki  ód  owdy  'łatwości  naszych 
«wła8ztza  dawnych  poetów^  ż6  go  w  iyto 
wz|plędzie  dot|d  za  wzór  wy stawid  można.  Za 
«#cżywist§  i  nie  wynadgrodzdn|  8ti*aic  dla 
literatury  pólskiey  poczytać  pótr;^elba  zmianę 
śtAóu  naszego  Zabłockiego^  gdyż  od  ćhwiH 
^ysrpęcia  obowi4zków  duchowiiy^hj    co  pra^ 
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wie  w  56  roku  iycia  iego  y  a  około.  1790  nastą- 
piło, catkicm  temu  nowemu  powoUnia  odda- 
ny, (iest  proboszczem  Konińskowolskim  pod 
Puławami)  nic  odtęd  nie  wydał. 

.  Mamy  iednak  ietzcze  na$tcpui|ce  pneiZa* 
błockiego  wydane  dzi^: 

4.)  Tióraaczenie  Amfitryona  z*MoIiera  t^iertsem. 
w  Warss&.  u  Grela  1783  m  8vo. 
Tak  iest  wyborne,  ii  mało  tłómaczeń  obok 
tego  kłaśdź  można. 
5.)    Balik    gospodarski    opera  komiczna  ic  3  akL 

w  Warszawie  u  Grela  lySa  in  8to. 
6.)  Zolta  szlafmyca  albo  kolęda  na  nowy  rok,  wier- 
szem, opera  w  3  aktach,  tamie  lySS  in  8vo. 
Inne  Zabłockiego  sztuki  teatralne  niedn- 
•  kowane  lecz  grjrwane  na  teatrze,  wymienijsij 
niżćy*    Inne  znś  dzieła,  s|: 

y.)  Rozmowy  Sokratesa,  w  materyach  politycjnycŁ 
X  fi^ftncozkiego  przełożone  mt  Warszawie  uGfeli 
1775.  in   8vo. 

8.)  Dzieła  Saint  Reaia  tamie  1778  in  8vo  pięćtO' 
mów.  ^  • 

Drobnieysze  zaś  ppe^ye  drukowane  sj  wm- 

bawach  przyiemnycłi  i  pożytecznych.    Oitfc* 

nadto  k.  ga?* 

Ignacy  KRASICKI  (obacz  wyż^y  k.  42^) 

napisał   trzy  komedye  pod  tytułami:   Łfjui] 

Statysta\    Soleńnizant;  wszystkie  we  .^  aKtack 

druKowane  pod  imieniem  Michała  MO  WIŃ* 

SRJEGO.     w  Warszawie  u  Grela  1780  in8vo. 

Zaledwie    ie   do  śrzeanich  sztuk  komicznych 

liczyć  można. 

(KUBLICKIEGO    STA^fTSLAWA)  Uljył   btn^r 

komedya  we  3  aktach  w  Warszawie   u  Diiifura  r 

in  8vo. 

2.)  Na  postrachu  w^^ystkw  f^i*^  aakończy  drama  *' 
giualne  w  3  ik.iaLchu'£erjtzem  w  Wai^jtaiTie  u^ 
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la  1780  in  8vo.  Wdeifylacyido  Króla  podpisał  «V 

autor  przyznaiąc  Łomedyą  tJbyl  baukruf,   za  sum 
dzieło.  ;— 

KARPIKSKIJJGO  Franciszka  Czynsz  komtdya 
we  3  aktach  bezimiennie  naprzód  uydana  hez  r.  im, 
(około  1 783. ) przedrukowana  potem  u> zbiorze  dzieł  iego 
(c/6ars  k.  3o4). 

BezimibnnbgO  który  w  dechtacyi  do  Jti/ry  Lubo^ 
mirahiey  podpisał  się  Ij-  2lf.  X  Burmistrz  Ivznaiisti. 
Komedya  w  5  aktach  s&robioaa  dla  teatru  narodowego 
na  dniu  dorocznym  koronacyi  Nayiaśn.  Pana  aS  Li- 
ttopada  lySa  picrWsiy  raz  grana,  w  Warszawie  uDiu- 
fura  in  8vo. 

Bezimiennego  t^rawo  .firaminc^w  czyli  wetowała* 
dyyska,  k^raedya  w  i  akcie  przez  J.  M.  ułożona. 
W  Warszawie  u  Diufura  lySS  in  8fo. 

JiSzEF  WYBICKI  naprzód  sżambelaniTK.  Mci 
późniey  reprezentant  miast  Wielkopolskich, 
znany  z  gorliwego  patryotyzmu  obywatel,  dsiś 
Senator  Woiewoda  Xicstwa  Wars^iawskiego, 
napisał: 

Kulig  komedy4  w  5  aktach  liderszem  w  Warsza- 
wie u  Dfufura  1783  in  8vo. 

Zwyczaic  narpdcfwe  W  wierszu  dosc  gład- 
kiia  dobrze  s|  ly^ystawione  (ob.  k.  521  i  mię- 
dzy pisarzami  oper  orjrginalnych  )• 

$.  Podstępna  przyiaźn  czyli  miłość  bez  szczęścia 
komedya  we  3  akiach  przez  G.  S.  GOUSZfiWSKIE- 
GO  roruczniką  woysk  kor.  orygindnie  napisana. 
ir  Warszawie  u  Dittfiira  IjSa.  in  ovo. 

$.  Trafił  frant  na  franta  komedya  w  5  aktach  przez 
T.U.  Pierwszy  raz  grana  1785.  w  Warszawie  u  Diu- 
fura 1786  in  8vo. 

KOSSAKOWSKI  JozBt  JBisktip  Iriflanlski 
a  późniey  Wileńsjii,  który  w  roku  1794  w  War- 
ssawie  umarł,  autorem  iest  ti^zech  następui§- 
cych  komedyi  bezinodelinic  wydanych  i 
,  Warszawianin  w  domu.,  —  Panicz  gospodarz  ćzyli 
koutynuacya    Warszawianina    w  domu    -^  i  mądry 
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polak  po  szkodzie  czyli  kontynnacya  Panicz^  gospo- 
darza — ^  ivs%y8tlie  jpó  łrsy  maią  akty  i  poiedynczo 
'drukowane  w  Warszawie  u  Dtufura  1786  in  8ro.  Ztąi 
maią   zaleic  iz    obvczaie  narodowe  w\'filawuią. 

^.  Oyciec  kochaiący  się  w  córce.  Takifwy 
tytuł,  ma  iniec  KomeAya  oryginalna,  któi^ 
bardzo  chwali  i  po  (niewiadomym)  autorM 
*  wiele  obiecuie  Woyciech  Turski  w  przedmowie 
swego  tiómaczenia  Fedry  roku  1787  wyda- 
nego. 

BRONISZEW^SKIteGO  Grzegorza  filut  postrze- 
lony komeciya  oryginalna  we  3  aktach,  w  Wai^siawie 
u  Diufura  1786  in  8vo. 

Teifoz  a£//ora  kochanek  bez  serca  czyli  guwernantka 
zalotna,  komedya  oryginalna  We  3  aktach,  tamie  1787 
in  8vo 

DROZDOWSKI  Jan  znakomite  pomiędzy 
komikami  naszemi  zaymuie  mieysce.  Wydał* 
on następuicce  sztuki  oryginalne: 

1.)  Literat  x  biedy  komedya  ^e   Ą  akfael)^  wierszeBL 
w  Warszawie  u  Dioiuia  1786  in  8ro- 

D.)  Umizgj  dla  przysługi  konvedya  we  3  aktach^  wier- 
szem, w  Warszawie  u  GnAa  1788  fil  8vo, 
Ścisły  rozbiór  i  niepobiaźaigce  zdanie  o  l£y 
komedyi    znayduie  się  w  bibliotece   Warsza- 
^skiey  literatury  ńarodowt^y  i   zagranicznęy 
ńa  rok  1788  Częśd  III.  in  8^  o  na  k.  ^6  i  daley* 
3.)  Bigos  hultayski  czyli  szkr^Ia  trspiolów  kom^dya 
we  Q  aktach,  wierszem,  w  W  ajssc,  n%    Nowolrpm 
i8o3   in   8vo    maj.  Wiymie   roku  przedrukot^rtrm 
w  Krakowie  u  ^anaMnia  in  Hvo.  ^ 

We  wszystkich  tych  sz Lu  1; ach  gładkim  wier*^ 
szem  napisanych,    oI<.azal  autor  dowcip  weso- 
ły, ^naturalność    rzadkcj,      tudziei  znaiomość;^ 
sztuki  i  serca  ludzkiego.  ^ 

Drozdowski  iirodził  się  w  Krakowshif/m 
1759  roku^  do  rozmaitych  posług  w  kraiu  ur.y 
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wany,  późniey  prywatne  pędził  życie;  nako-, 
ulec  przy  utworzeniu  Xstwa  Warszawskiego, 
był  szefem  wydziałbM''ym  w  biórze  ministe- 
ryum    spraw    wewnętrznych    i    umarł    i8io 

roku  (y).  — r 

NIBxMCEWICZA  Juliana  powr<it    posła  komę-  ^ 
dya  we  3  akiach    \vier5zcm  ( edycya  druga  Ao  której 
przydaoe   są  bayki   i  dpmy).    w  Warszawie    u  Grela 
I781  in  8vo. 

Sianowi  epokę  na  scenie naszey  komiczney. 
Prócz  interessu  bowiem  z  okoliczności  czaso. 
wych,  w^  któi^y eh. sztuka  tabyłanapisana,  z  ra- 
dością i  dziś  leszcze  się  czyta  (ob^  k.  319). 

BOGUSŁAWSKI  WoyciKCH  (obacz  k.  5 14) 
prócz  licznych  tiómaczeń  napisał  dwie  korne- 
dye  oryginalne: 
1.)    Dowód    wdzięczności  narodu,   komedya  we  2 
aktich    przystosowana    do  uroczystości    obchodu 
szczęśliwego    na    tron    wybrania   Nayiaśn.    Pana 
a  na    dopełnieni©  komedyi      powrdl  posła    napi- 
sana  wierszem,  w  Warszawie   1791  fu  8vo  m^j. 

2.)  Henryk  YI.  na  Iowach 'komedya  we  3  akla^ch, 
z  powieści  Apgielskiey  napisana,  w  W^arszawie 
n  Płiarów  1793  in  Svo  ' Przedrukowana  w  War- 
szawie łegoz  rokuy  a  w  Krak.  w  druk.  Grebl.  1807. 
in  8vo. 
^  Ł.  BOGUSŁAWSKI  wydał  komedya  któ- 
rey  takowy  iest  tytuł : 

ł  Kpmedyu  pod  1ytqlem :  miłość  w  obrpnic  oyczy- 
iny  oryginalnie  w  q  aktach  ułożona  w  miesiącu  Main 
1799  w  AVarszawie  in  8vo. 

Przypisana  Łukaszowi   Bnińskiemu,    lecz 
na  teatrze  publicznym  wcale  iey  nie  grano. 


(7)  Wiadoitiosó  o   iyciu   i  pismticli  iego,   przez  Jakuba   Adamcze- 
w&lucgo  iiapuaiiiv>  obaoz  w  Gazecie  Warszaw.  i8ii'ruku'Nr*3« 
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MAREWICZ  WmcEWTY  Tcnact  rofmkm 
woiewództwa  Trockiego,  ieden  z  ptodnjrli 
i  szybkich  naszych  poetów,  naslępui|cc  napi* 
sał  oryginalne* sztuki  teatralne: 

!.)•  \\^8zyslko  się  skończyło  ni  proiekcie.  Kom^ 
dya  we  a  akt  graną  w  Wilnie  1796  —  fci  roł« 
i  mieysca  m  8vo. 

Q.)  MiIo«ć   wszystkich    porównywa,   komedya  w5 
akiach  —  przedrukowana  >v  Wilnie  17^6  ui8?o. 
^    Tudzież  nastcpui|ce  dramata; 

5.)  Zona'  opuszczona  na  bedi^dney  wyspie.  Drant 
w  Ł  akcie  z  iatryjpr;  w»i<>f  ey  z  opei-y  W{oskicy  nąt 
pisaue   1795.  w' Wilnie łn  8vo. 

4')  Szczęście  w  nieszczęściu  czyli  wzór  *taIo«cl  laJi- 
kości  i  cirrph'woici.  Drama  oryginalne  w4jir 
tach.  w  Wilnie  u  XX.  Piiarów  ^797  in  8vo 

Pyzma  Boncz^  TOMASZEWSRI  napisał: 

;.)  Ma Jzeństwo  w  rozwodzie,  komedya  we  3  aktaĄ 
wierszem.  (  bezimiennie  ivydana)  w  Warszawie 
u  Diufura  1781  in  8vo. 

3.)  Pierwsza  mijośd     Komedva  oryginalna  w  3 «1> 
tach ,    win  Steni  w  Lipsku  fw  KTrakowie  w  drut 
Or<»bl).  i8o5.  in  8vo(Qbac2  wyiey.k.  34a). 
"W  lELĄDKA  WoYCiECHA  Wincentego  figlar- 
na dziewczyna  czyli    dowcip  -  w  kochaniu  Komedya 
prygicjfilna    1796  r<>ku  uloi^ona,  drukowana  w  War- 
azawie    u  Dąbrowskiego  in  Syo  be%    roku  (lccaokdo 
|8o8).  -  ' 

-  Walektęoo  GURSKIEGO  cztery  są  kome- 
4ye  1804  drukowane,  z  których  trzy  wie^s^em 
ą  iedua  ^;ro/ą.     Obacz  tvyżey  k^  449. 

Leona  UNIĆKipGOCzckiuó  czyli  iąpkanagrosae, 
Komedya  w  5  aktach  wierszem,  w  Wilnie  W  drukaf- 
niMissyonarzy  1809  in  8vo  maj  116  stron. 

INa  zadaym  p^bUcznj^m  teatrze  graną  ci^ 
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^  Zgoda  w  oburzy  Komcdyo  oryginalno  w  i  ak- 
tach przez  K.  T.  w  Krakowie  nakładem  F.  Gertnera 
1811  in  8vo.  ^ 

b.)  Komedye  orysginalne  niedrakowa- 
ne  dot|d^  Jęcz  grywane  na  teatrze 
Warszawskim. 

.    1.)  Sarmatyzm  w  5  akłacłi.  wierszem,  przez  Fbanci- 

azKA  ZABŁOCKIEGO^, 
a.)    a  tiolub  w  5  akiach   wierszem,  przez  JuŁlAKA 

NIEMCEWICZA.  ' 

3.)  Spazmy^  modne  czyli    tegowieczne    malicii5two 

w  3  aktach,  przez  WoYC.  BOGUSŁAWSKIEGO 
4.)  GrynaasY  raiodev  zony  w  led/iym  «kcie  przez  Lu« 

Dwik A  fiMUszV:^y s1j:iego. 

5.)  Krżj^źaki   w  i  akcie  ^  pi  zez  iegoi. 

6.)  Tadeusz  Chwalibog,  Komedya  w  i  akcie  ze  spie-* 

wem,   przez  tcgoź  (ob.  Gazetę  Korrcsp.   Warsz. 

i8i3  Nro.  8o  k.  iiSi). 

§•  5.     Dramata  oryginalne. 

a.)  Drukowane^ 

Dramata  nic  były  starożytnym  znane  ^  ró* 
wnie  iak  opery,  melodr^my  i  tym  podobne. 
U  na^  tak  mało  był  ten  rodzay  poezyiceiiiony, 
iż  daleko  mniey  ieszcze  niż  w  Iraiedyi  lub  ko- 
medyi  znayduiemy  tu  pisarzów.  Wymienic- 
my  iednak  to  co  iest  nam  znaiomem. 

TWAR^DOWSRIEGO  Samubła  DafnU  na- 
zywana  dramatem,    o  którem  mówiliśmy*  na 

k.  571. 

Bezimiennego  Snknia  bez  galonu  rDrama  z  przy- 
słowia z  dobrego  drzewa  dobry  owoe.  we  Lwowie 
w  drukarni  Kaz.  S^^lirhtyna.  bfzrolu  (lecz  zapewne 
po  if-ji  bo  drukarz  nazwał  się  J..C.  K.  Mci  typogra- 
fera. ) 
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Tegoż  autora;: 

Upiry  drama  z.  przysłowia:  Nigdy  tiremoinaaw 
M^szyslkiego  ustrzedi  i  przewidzieć  tamie beą  roku 

Nie  8§  to  dramata^  lecz  raczey  dyalogi 
'  W  których  wchodzi  oyciec  z  dwoma  niedoro* 
slemi  synami  i  guwernantką,  -r- 

Bezimiennego  dzit?lo  teatralne  na  dzień  urocay- 
sloici  tv  szkołach  w  roku  178^  z- okazyi  wifku  stoń- 
czoiwgo  po  zwycięstwie  pod  Wiedniem,  w  icdiiym  ak- 
cie napisane,  w  WUnie  w  di ukarni  Akademickiey  1^84 
in  8vo. 

Pismo  bez  naymniaysa^y  zalety;  dy^lo- 
giemnawet^  trudno  ie  nazwać,  bo  relacyaie- 
dn^y  osoby  sieśc  stron  wci|z  bez  iądney  Inter- 
lokucyi  zaymuie. 

NIEiMCEVMCZA  Juliana  Kazimierz  W.aFamt 
we  3  aktach,  reprezentowano- dnia  3  Maia  1790.  dru- 
kowane w  Wai>Kawie  w  drukarki  przy  gazecie  naror 
dpwey.    (  Obacz  k.  319) 

]VIAREWICZA    drairaia  ob.  k.534- 
TOMASZEWSKIEGO   Michała  Boncza  Dram* 
oryginalne    hrat)iiii    Blandford  czyli  dzieci  zainieuionc 
w    5  aktach. 'W  Wilnie  w  Jrukarni  dyecezahiey  i8o> 
jn  8vq. 

a.)  I)woch  pastorpw  czyli  milnsp  brater^łcą^  Drtim 
W   5  aktach    w  WHnie  u  Piiarów  ijtjd  lu  8vg. 

3.)  Syn  sędzią  czyli  zein,'^[a  i  wdzięczność,  diiffjt 
Y(  5  aktach  oryginaluio  tiapL^inne,  w  Williic 
w    druk.  XX.  Bazylianów  6«  rotu  in  8yo, 

4.)  Uszczęśliwienie  narodu  r/.yli  iinfość  i  wdziccznłs^fi 
upoddauyeh.  Drama  we  a  aktach  w  Wilnie' a  fi* 
łarów   1802  iii  8vo. 

RODOWICKIEGO  Jehjtkho  V.  W.  R.  Praw* 
Bzyrnskie  Ci^yli  !Hvięfo  dohił-y  l^ugiui  drcmą  we  3  ik': 
toch  w  Warszawie  i8o4  in  Hvo* 

DMUSZEWŚKIEGO  Lidwika  Adama  01i!^ 

nię  Odensy  Drama  woy^kowc  ^ve  4  aktach  »  hifilonrł 
puiislyiey  napisane,  w  War.  u  Zawadjtkicy  i8o4  ia  MvO' 
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I.  N.  STKONSKIEGO  Absalon  czyli  t\\  ludzie 
Iholri  godni  w  5  a1vtach  MFaerszeiu.  w  Warszawie  u  Dą- 
l)rowsVioiro  1806  in  8vo  maj. 

RUTKOWSKIEGO  Romana  malzeńst^c  r)iV 
szczęśliwe  czyli  doświadczenia  czułości  w  5  a]^taph« 
w  Lublinie  w  drukarni  XX.  Trynitarzów  1807 
in  8vo.  . 

ŁUBTENSRTET  %  Bielińskich  (obacz  wy* 
iey  K.  524)  bezimiennie  wydane: 

Karol  W.  i  Wyłykiud,  drama  historyczne  vr^ 
2  aktach  ^  wierszem,  yr  Warszawie  u  ^wadzkich  1808 
|o  8ro  maj  4i  sŁrorh 

NiPdruKowane  wprawd^sie  Icczpo  kiłkakro<5 
z  upodobaniem  widzów,  wystawione  było  na 
teatr?:©  Warszawskim  drama  oryginalne  w  5 
uktnch  pod  tytułem:  Hrabina  Salizhury  czyli  ar- 
4cr  podwiązki  ^rzez  HEM  BIELIŃSKIE  GO  R  a  y- 
munda  Prefekta  departamentu  Płockiego  na- 
pisane. ^  ^ 

§.  4.     Opery    oryginalne.     . 
fi.)  Drukowane. 

B0HOMOI.EC  Franciszek  (obacz  wy/ey 
'•524)  pierwszym  iest  naszym  autorem  orygi- 
^alney  bezjmieniiie  wydaney  opery,  \ye  2 
•ktach,  podtytułem: 

Nędzą  uszczęśliwiona,  z  muzyką  P.  Kamińskieg^ 
w  Warszawie  u  Di ttfura   1778  8vo.  / 

S,  S.  (SZyMANSKIECt))  Zośką  czyli-  wifyskifc 
Baloty^  w  iednym  akcie  druga  edycya  w  Warszawie 
a  Diutura  1784  in  8vo  z  muzyką  Kamińskiego. 

ZABŁOCKIEGO  opery  ob.  Jk.  550. 

■yyYBTCiil  JÓZEF  ( obacz  wyżey  k.  521  i  551) 
testautor^in  następuiacych  oper  orygin?łlnych: 
.  Saranitki  opera  we  3  aktach  wierszem.  \y  Poznaniu 
tr  dnUŁarni  J.K.  Mci  1787  in  8vo. 
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«.)  Polka  (czyli   oblężenie  TrębowU)  o]i<»Ta  we?ak. 

tach   wierszem,    w  Warszawie    u  riiarów  ijSS 

in  8vo., 

RNTAZNINA  opery:  matka  Spartanh-- 
Cyganie^  iako  też:  iroiste.  wesele  SiehnkŁyit 
dwóch  aktach,  wszystkie  wicrsŁcm  ( obacz  wy* 
iey  k.  505 )  grane  były  na  prywatnym  leatne 
w  Puławach ,  dla  którego  nawet  autor  le  napi- 
sał ,  lecz  na  teMrze  Wai^szawskim  nie  wysta- 
wiono ich  wcale. 

BfiriMiENNEGO  Rywale  czyli  czapstrzyk  w  Krako- 
wie ;  opera  bez  wyr.  mieysca  i  roku  (  W  Krakowie  oko- 
ło 1785  drukowana )  in  8vo. 

l^ARPIŃSKIEGO  opera  Alcesta  (obaci 
k.  50^)  nie  byta  grana  na  teatrze  Warszawskim* 
WoYCTECTiA  PĘKALSłCIEGO  (  Pisarza  pny  sf^ 
dzi«  kryminalnym  Dep.  War.)  Rotmistrz  Górecki 
opera  narodowa  we  3  aktach  w  vVarszawie.u  Dąbro- 
wskiego 1807  in  8vo.  {R%ecz  tpuęta  iest  zromauu 
pod  tymże  tytułem.^ 

Zdanie  p  niey  znayduie  się  w  gazecie  Wa^ 
szawskiey  1807  Nro  57. 

Ignacego  BYKOWSKIEGO  poracznika:  Wenę- 
ra  z  piany  morskicy  rodząca  .«ię,  opera  oryginalnje 
wierszem  polskim  we  a  aktach  napisana,  w  \\dw« 
u  Marcina  Dymińskiego  1808  Jn  8vo  'larkiwa^ 

b.)  Opery  oryginalne  niedrukowaae, 
lecz  na  teatrze  Warszawskim  gry- 
wane. 

|.)  Krakowiacy  i  Górale  c^.yli  cud  mniemań 
5  akiach  przez  WoYC.  BOGUSŁAWSŁ'' 
muzyka  Stefaniego. 

a.)  Leszek  biały  czyli  czarownica  %  .Łv!fey-gĄ7*  ^ 
2  aktach,  przez  L.  DMUSZEWSKlEGOjmitJ^- 

ka    El4^NERA. 

3')   Mic^^zkatice  wvspy  Kamkatal  w  1  akcie^  fOf^ 
DMUSZBWSKlEGO,  muzyka  Ełsubba. 
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4.)  Paląc  Lucypcra  we  4  akiach,  wwałey  ćzęSciiest 
nofladowaniem  iednego  dramatu  francuzkiego 
przez  Aloizego  ZOŁKOW  SK1E(?0,  i  muzy- 
ką o7^'ginalną   Karola  Kurpińskiego. 

5.)  E^-ho,  wiednym  akcie  przez  W.  PĘKALSKIE- 
GO;  muzyka  Ełsneba. 

§.  6.  Melodramy ,  komedyo  -  opery  (  Vau- 
dPYilles)  i  inne  działa  drammatyczne  oryginalne^ 
w  pddziałach  wymienionych  nieohi^te.  — 

a.)  Drukowane. 

ŁtJDWiKA  Adama  DMUSZEWSKIEGO 
1.)  Akłorowie  na  polach  elizeyskicfa' Aielo  teatralne . 
oryginalnie      -witTSzem    napi5ane.    w  Warszawie 
u  Lehrun  1802  przedrulowane  tamie  u  Ragocze— 
go  i8q4  in  8vOf 
x)  Pospolite  ruszenie  Komedyo  -  opera  w  a  aktach. 
w  \\arsx.  w  Aruk.  Gazety    Warsz.    1807  in  8vo. 
3.)  Okopy  na  Pradze.  Komedyo  -   opera  w  i  akcie 
wystawiona  w  Czerwcu  1807  ■"*  teatrze  Warszaw. 
-w  Poznaniu  u  Dekiera  in  8vo  48  słron. 
4.)  Siedra  razy  teden.   Komedyo  -  opera  w  i  akcie 
w  Warszawie  u  Melchina   i8o5  in  8vo.  Muzyka 
Elsnera. 

Prócz  tlómaczeA  sztuk  dramatycznych,  któ- 
re się  wymienię  niż^y,  wydat  ieszcze  Dmu<f 
szewski  z  Aloizym  Żółkowskim : 

Dykcyonarzyk  teatralny  z  załączona  wiadomością 
o  teatrze  Warszawskim  w  czasie  roku  1808  in  8vo. 

Piosnki  z  opery  mieszkańcy  wyspy  Kamkatal.  — 
Piosnki  z  Komedyo  -  opery :  pożegnanie  czyli  maraz 
woiownikow.  * 

TAŃSKIEGO  Sielanka  dramatyczna  obacz  k.  448. 
OSIŃSKIEGO  Lu widka  (obacz  k.  3ja)  Andro- 
meda drama  liryczne  w  iednym  akcie,  wierszem,  re- 
pre^ntowane  w  Warszawie  i4  Stycznia  1807  ^  ^*^^'* 
cności  Nupokojia  >pesarza  Francuzów  (lriihQivanf'> 
z  tt&rnacteniem  francuskim  obok.  w  Warszawie  (1807'^ 
10  8yo  maj  48  stron* 
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a.)  SmieriJ,  i   ubóstwienie  rymotworki  Saffo  innu 
liryc2itie   we  2  aktach  przez  A.   J.  O.  w  War- 
szawie u  Lebriin   1806  iuSto  Sy  s/row. 
Poema  to  piękne,  i  osdobnie  drukowane, 
nie  było  ^rane. 

.  WĘŻYKA  FftANCiszKA  (obacz  k-  533)  Rip 
oswobodzony,  scena  historyczna  w  3  akiach,  wier- 
szem, wystawiona  pr^y  powcocie  woyska  itogrohi 
(lo  Warszawy,  w  Warszawie.  1811  in  8yo  ^  siroru 
Z0ŁK0\VSK1ĘG0  Alou^go  dziedzic  tronu 
Rzymskiego,  raclo  -  drama  w  1  akcie,  z  okoliano- 
ści  chrztu  syna  Ce$ai*za  Fraucuzów.  w  Warszawie 
w  drukarni  Gamety  Warszaw.  1811   iu  8vo  Sj  «^ 

b.)  Dzieła  teatralne  p o dobney  treści; 
niedruko wane,    lecz     na    teatrae 
Warszaw  skim  gr  ywane. 

Bnnt  Chmielnickiego,  Melodrama  we  3  aktach 
prze/.  ZOLKUW  SKIIiGA 

§.  Isfcahar it ról Gq a^ary, Melo- drama pi^zez BOGD- 
{SŁAWiiiCiEGO,  muzyką  Plsnkra. 

5.  Stryiowie  i  Slryieriki,  Kómcdyo  -  optf* 
w  iednym  akcie  przez  DMUSZEWSKIECK). 

Terno,  Komedyo  -  opera  w  i  akcie  przez  /«g^ 

5.  pwi^lyuia  nudów,  mclc^raraa  w  2  aktaclizd^ 
bieraną  muzyką. 

Treść  i  rzecz  wzięta  iest  z  poematu  n&fl** 
dowanego  i  pod  tymże  tytułem  wydana 
przez  Michała  Wys?ikowsHiPgo  (  obacą  k.  50&)» 
Zdanie  o  tey  sztuce  Ql:^ącz  w  gazecie  kon»p* 
Warsz.  i8ig  JNro  58. 

B.  Tlómaczenią  dzieł  teatralnycB 
z  języków    obcych. 

W  przeciągu  siedmnastegó  wieku,  ti*^ 
tylko  mainy  tlómaczów  dziet  dramatycznjdu 


J 
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MORSZTYNÓW  Jędrzeia  i  Stanisława,, 
i  BARDZIŃSKIEGO.  W  óśnmastym  ^st  do 
teatru  obudzotiy  przez  Konarskiego,  hamnoźyt 
wprawdziiB  lit;^^  przekładów  ^  lecz  bardzo 
mała  ich  cz§stka  rr^czywi$t|  przyniosła  kp- 
rzyśc.  -^ 

Przy  wsł^pieniu  na  tron  Stanisława  Aiigu- 
sta  i  zaprowadzenia  w  Warszawie  teatru^  pn-* 
blicznego,  zjawiło  się  mnóstwo  tłómaczeń,, 
lecz  prawdziwie  tu  można  powiedzieć,  ze  wie- 
lu by  to  wezwanych ,  a  mato  wybranych.  By- 
ły to  w  wicKśzey  części  pt»zelóżenia  aż  nadto 
wierne,  do  obyczaiów  narodu  niezastosowane, 
i  przenoszeniem  cudzoziemskich,  iczykowi 
polskiemu  niewłaściwych  sposobów  mówie- 
nia, każ§ce  czystość  mowy^  oyczystiśy.  Piotr 
Din  fur  księgarz  WaMzawśki,  w  którego 
officynie^  znaczna  ckęsc  tych  ttómaczeń  dru- 
kowana, zebrawszy  póiedyncze  tó  dzieła,  iako 
też  i  z  jnnych  drukarni  na  widok  publiczny 
wydane,,  uczynił  zbror  do  56  tomów  dopro- 
wadzony, nadawszy  mu  tytuł: 

Teatr  polski  czyli  Zbiór  Komedy  i,  Dram  iTragic- 
djri  z  n^ysla^nieyazych  autorów  francuskick  tloma- 
esqnych,  i  przez  Aktorów  polskich  na  teatrze  War- 
asawskim  granych,  w  Warszawie  w  drukarni  P.  Diu- 
fiirt.  Tytuł  ten  Tomu  I  do  X.  oznaczony  iesi  roliem 
1778.  'Tomy  zai  następńey  czyli  XL  — LVI  rokiem 
175^  in8vo. 

Zbiór  tedy  ten,  nie  iest  przedrukowaniem 
dzieł  dramatycznych  do  roku  1794  wydanych^ 
tak  niektórzy  mylnie  sądzę  (  z  ),  ale  tylko  zbie- 
raninę poiedynczych  dzieł  dramatycznych 
B  różnych  drukarni  wydanych  i  rozłożeniem 


(  ft)  Jak  n.  p.  wydawca  Wyboru  poezji  Czę^ć  Ul,  k>  XŁtf 
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bez  ładnego  stałego  porządku  y  po  Kilka  sztok 
.na  tom  ieden^  zdodaniem  tylko  na  przodiie 
Kartki  iedney  czyli  owego  głównego  tyido.  ^ 
Przepomnieć  ieszcze  i  tego  nie  należy,  khbo 
QYf  główny  tytuł  same  tylkb  tiómaczeniax&a&- 
cuzkiego  obiecuie,  (których  w  istocie  iestnay- 
wifcey),  rzeczywiście  iednak  zna)dai|  sij 
w  tym  zbiorze  i  pirzeklady  z  niemieckiego  i 
wło^iego  iczyka ,  a  nawet  i  dzieła  oryginalne, 
iak  n.  p.  Zabłockiego,  Wybickiego,  Kossa- 
kowskiego i  t.  d*  Roku  ta^ie  1779  ^*  P^^'' 
wszy  eh  dziesięciu  a  1794  na  dabzycb  tpmach 
umieszczonego,  tak  ściśle  brać  nietrzeM;  po- 
nieważ mimo  owego  roku  na  dotepionym  tj* 
tulę  umieszczonego,  zilaydui|  się  sziui^i  ipó- 
iniey  drukowane,  między  innemi  niektóre 
z  roku  1800  i  1802.  —  Lecz  zapoumijmyo 
niewłaściwości  tytułu.  Zbiór  ten  iest  iiego 
względu  szacowny,  iz  z  kilkunastu  eztmpla- 
rzy  takowey  kollekcyi  (gdyż  więcey  iradno 
było  zapcwne  zebrać,  ponieważ  niektóre diie- 
ła  poiedynczc  rozprzedane,  w  handlu  iui  Ą 
nie  znayduif)  do  różnych  się  bibliotek  dostał 
i  w  całości  się  utrzyrnui^c ,  pamiątkę  rOŁmai- 
tych  Polaka  usiłowań  dochowuie.  Zbiór  ten 
około  200  dzieł  dramatycznych  zawieraijcy, 
nie  obeymuie  iednak  iak  połowę  wssystfich 
pism  teatralnych  w  ięzyku  polskim  wydanych 
Gdyż  JP.  Dmuszewski  artysta  dramatyczny  W 
tru  narodowego  w  Warszawie,  'w  bibłiotect 
iiwoiey,  do  zbioru  Diułbrowskiego,  i^^ 
około  sześćdziesift  tomów,  w  kazdjhit  po  kil 
ka  sztuk  mieszcząc  zebrał,  lubo  i  takolleko' 
z  wielk|  troskliwością  zbierana,  zupetnj  i* 
szcze  nie  iest. 
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Trzyinai|C  się  i  w  tym  rozdzielę  porzędka 
w  calem  piśmie  zachowanego ,  wyrfiicniemy 
ttómaczenia  podług  porządku  alfabetu  auto- 
rów, których  dzieła  s^  llómaczone.  Tlóma- 
czenia  źaś  z  autorów  niewiadomych^  doł§cz| 
$ic  przy  końcu.  (  a  ) 

§.   ^»     Tłófnaczenia    dzieł    dramatycznych^ 
podług  imion  autorów. 

ANKUR    (d^^Ancourt). 

Hieszdzki  modne  komedya  w  5  aktach  tlómaczo* 
na  przez  WoYc.  BOGUSŁAWSKIEGO,  w  Warsza- 
vDiafura  1780.  in  8vo. 

A  N  N  ir  T  INI    Joachim. 

Meiylda  traiedya  po  Włosku  przez  Joachima  An- 
"  ontiniego  napisana    a  przez   X,  Samuela  CHROSCI- 
KOWoKIEGO  S.  P*  wierszem  wyłożona,  we  Lwowie 
drukiem  Piiicrowskimj  7812  in  8vo. 

(A  N  S  O  N    (Anseaune)  )•   * 

Dwóch  strzelców  iinleczarka  opera  w  i  akciczfran- 
eazkiego  (tlómaczyf  Jan  BODUEN).  w  Warszawie 
uDiufarai78i   in  8yo. 


(a)  (hobUwstM.  lekkomjstno/ć,  czyli  \e\ct  "wtlenit  widn  tlomacz6w»' 
i  yr  tto  godna  uapomnienia ,  ii  nie  wjmienitią  autora ,  z  któ-« 
regQ  dzieło  przełożone  naiwiat  wydaią,  a  częstokroć  nawe^wcal* 
niepiazą  ze  dzieło  iest  tiomaczeniem  z  obcego  iczyka,  chcąc  mo- 
Łt  przez  takowe  z;tmilczenle  przebrać  postać  autorft  orygioah»e- 
go.  Z  te^  powodu  Włuieucm  tu  ^u£yc .  podziękowanie  JP. 
Dioa szewskiemu ,  kt6ry  w  wysiedzeniu  wielu  autorów  (  a  na~ 
wcŁ^i  tłomaczuw)  na  tytule  nie  nazwany cb,  wiadooKUipią  mnie 
•wolą  sasilił",  Jubo  i  przy  tey  dzielney  pomocy  wielu  imloa 
doyśdi  nie  moina  było.  Gdzie  nie  iest  wyraźnie  dadaue  ię 
diiełe  test  napisane  witrsz/cn^  znaczy  to  tłomaczcnie  pro9^* 
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^AftLEWIL    (CbUin  d'Harleville).  ^ 

Dobrogost  czyli  człowiek  rad  wszystkiemu  (woi7-» 
ginale  Optimiste).  Komedya  w5  akiach  pmftiona 
%  francux!kiego  wierszem  przes  JgKaceoo  TANSDE- 
GO»  drukowanft  i8d8.  o1)iN»  k.  309. 

Jan  BOKIERrNI  (Bocchierinf). 

Jarmark  Wenecki  opei*a  komiczna',  obok.  teai 
WłoAi.  w  Warszawie  u  biufura  1776    in  8vo. 

BOMARSŻE  (dc  Beaumarchais). 

j.)    Dzień     pusty   albo   weselć    Figita,   komędyi 
w  5  aktach  przetłumaczona  z  francu/kiego  (pritf 
MiiŁoŁAiA  WX)LSłCIEGO.  (oblic«k.  34a)  w  Wam 
uDiulurą  1786.  121  8vo. 
Taż  komedya  iest  tłómaczona  przez  Franc. 
ŻABŁOCRTEGO,  ale  nie  drukowana.    Znay- 
duie  się  w  RepertoaTrze  ;eatru  Warszawskiego^ 
a.)  Cyioilik  Sewilski  czyli  ostrozQoić  ttiepożylecina. 
Komedya    w  4  aktach  (tłómaczona  przez  WlCfr 
LIŃSKIEGO)    w  Warszawie  u Dinffira. 
3. )  Eugenia  drama  w  5  aktach  z  francuzkiego.  w  W«^ 
szawie  uDiufura  1778  in  Bvó. 

<BRUETS  i  PALAPfi^^XTV 

Gdyracz  komedya  we  3  aktach  ( z  franctukiegp) 
W  Warszawie  u  Diufui-a  1781  in  8vo. 

(BRYL  (Briilil)  Generał)., 

V  Podrzutek  czyli  dziecię  znalezione,  komedya  ^5 
alctach  z  niemieckiego  wyłożona  przez  J.  G.  wW«r^ 
toawie  uDiufura  17*^2  in  8vo. 

BULIŁ 

iJahhi  de  V  Ify^e  insfytutor  głuchych  i  niemyd' 
JCómedya  historyczna  ( właściwie  drama  )  w  5  aktteh 
iiapisctba  pio  francuzku  przez  Pi  BouiUy  (tłójnaciofla 
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pwci   JAKdBAADAlJtfCZEWSKIEGO)  wWarszawi# 
w  drukarni  na  Nowolipiu  i8oa  in  8vp^ 

BUŻAN  Wilelm    (Bougeant). 

Białogłowa  doktor  czyli  teologia  za  kądzielą.  Ko-' 
nicdyażfrancuzkiego  prjieioźona  w  Wenecyi.  1781  in  8. 
Autor  miał  za~c6l  wystawie  naukę,  obycza- 
it  i  sposób  postępowania  Jansenistów ,  odkryć 
ich  mniemane  czy  rzeczywiste  zdrady,  wyia- 
wić  skryte  podeyścia  i  powierzchowną  świąto- 
bliwość. Sama  s;&tuka  zaymuie  228  stron  ^  a 
przypiski  historyczne  i  teologiczne  rozci|gai§ 
się  do  361  strony.  —  Kształt  liter  zdaie  się  na- 
pis Wenecyi  usprawiedliwiać,  gdyż  forma  ich 
do  drukÓYp"  włoskich  bardzo  podobna. 

CERON   obacz  Serop. 
CHAMPFORT  obacz  Szamfor. 
de  la  CHAFELLE  obacz  Szapel. 
DETUSZ  (Destouches    Nericault)- 

1.)  Filoatofi  rozkochani,  komddya  w  5  aktach    z  frau- 
cuzkiego^.  Destoucnes  przetłumaczona  przez  F.  dc 
SOTKO.    w  Warszawie   w  drukarni     Mizlero- 
,  wskióy  1775  in  8vo. 

a. )  Przeszkoda  nieprzewidziana    komedya  Pana  De- 
stouches w  5  akiach,  w  Warszawie  u  Grela  1 776  in  8. 

3.)  Troisle  wesele  komedya  w  1  akcie  P.  Destouches. 
tamie  1781  in  8vo. 

4.)  Filozof  żonaty  komedya  wSaktadh  P.  Destouches 
tamie  1781  in  8vo* 

5.)   Niewdzięcznik  komedya  w  5  aktach  P*  Destou- 
ches. tamjLe  1781  in  8vo.  ^ 

6.)  Sam  uie  wie  czego  mu  się  chce,  komedya  w  5 
aktach  P.  Destouches.  ^m£«  1783  ni  8vo. 

^.)  Dohosz  nocny  czyli  mąz  czarnoxiężnik  komedya 
w  5  akiach,  tamie  1787  in  8v<>. 

Tom/.  55 
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8.)  Mtniotrawca  przez  Bohomolca.  ob.  k^  5a6. 

D  Y  D  E  R  O  T. 

Oycicc  dobry  komedya  P.  Didero  w  5  aktach,  w  Wu^ 
«zawie  w  druk.  Nad  w.  J.  K.  Mości  1 780  in  8vo. 

E  B  E  fi  T  S. 

-  Hrabia  Waltron  czyli  shbordynagra.  Drania  w  5 
aktach  zfraiicuzkiego  przełożona,  w  Warszawie  a  Dio- 
fura  1784  in  8vo. 

F  A  L  B  E  R. 

Uczciwy  winowayca.  Drania  w  5  aktach  zSpancm- 
kiego  P.  de  Falbaire  tlómaczone  przez  Woyciecba 
BOGUSŁAWSKIEGO,  w  Warszawie  u  Dmfini 
17&3  in  8vo.  / 

(PA  W  AR     (Pavart)  ). 

Wieszczka  Urzela  albo  to  «o  sią  Damom  podoh. 
komedia  %ve  4  aktach  przeplatana  aryami,  i  slopownie 
do  kram  i  teatru  Warszawskiego  przez'  Jana  BODO- 
£N(Baudouin)  woluym  wierszem  z  francazkiego  na- 
pisana,   w  Warszawie  u  Grela   1783  in  8vo. 

Muzykę  oryginalną  do  tły  szluŁi  dorobit  •/««.  ElsKEI 
w  roku  i8o5. 

(PENULIOT      (Pcn^ouillot)). 

^  Dway   skąpcy  opera  krotofilna  we  a  aktach  pit6- 
lożona przez  J.  B.  w  Warszawie  u  Diufura  1782  iaS* 

(P  R  A  M  E  R  Y). 

Osada  nowa,  opera  we  a  aktach  z  frantuzkicgopiw 
łożona*  w  Warszawie  u  Diufura  1780  in  8yo. 

G  E  L  L  E  R  T. 

Zona  eh oruiąca  komedya  we  3  aktach  z  Niemieckie- 
go tłumaczona  przez  B.  iT.  SPIKJERMANA.wWir^ 
sza  wie    u    Grela  1769    ia  8vOt    prtedruŁomma  W?*. 
1773  in  8vo.  ' , 


^±_ 
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Pani  de  GENLIS   obacz  Żanlii. 

GERNEWALD. 

Człowiek  iakich  mało  nd  iwiecle^komedya  we  3  ak- 
tach z  fraDcazkiegojprzeloiona,  z  przystosowaniem  6^ 
kraiU  naszego,  w  Warsząme  uDiufUra  1784  ioSro. 

GOLDONI     Karol. 

a.)  Mecenas  pocici wy  koiiiedyawe  3  aktach  z  wło- 
skiego P.  Goldoniego  przetfóiiiaczona  przez  J.  P. 
F.  D.  w  Warszawie  u  Diufura  1779  in  8yo. 

^)  Miłość  żołnierska  komedya  we  3  aktach  przez 
imci  Pannę  M.  M  ź  włoskiego  tłómaczoiia.  łamie 
1781  in  8v0. 

3.)  Dzi wat  ^ohróczynny  komedya  we  3  aktach  P. 
Goldoniego  zfrancuzkiego^przeiożona  przez  J,  P. 
tamie  1785  in  8vo. 

d^HARLEYlLLE  obacz  ArlwiL 

(tt  E  L  L  T.) 

itochanek  zazdrosny  czyli  fałszywe  pozory.  Opera 
we  3  aktach  z  francuzkiego  przełożona,  w  Warszawia 
b  Diufura.  1787  in  8ro^ 

Le    JAT    obacz  Leżey/ 

JUNG. 

Mściwość  tragedyii  Junga.  Ż  angiebkiego  na  francu- 
ski,  a  z  francuzkiego  nći  polski  prozą  przełożona,  bez 
roku  imieyaca^  lecz  tapeune  przed  \yyo  rokiem  in  8vo. 
(Otłómacz^niach  innych   dzieł]  Jiingd  obacz  k.  5ii8.) 

(KLAUS    Jezuita). 

Trzy  łraiedye  Publiusza  Korńelego  Scypiona,  Sty- 
;  likona  i  Temistotlera ,   polskim  wierszem    przełożył 
3  wydał  J.  S.  Z.  Ł.  Ł.  S.  Z.  W.  M.  (1 


tfcT  Stanisław  zŁopacina  ŁOPACINSKI  *urrogat 
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Ziemski    Woiewodaflwa   MicJAławskwgo )  w  -Wilmi 
U  Jezuitów  1761  in  ku^  72.  76177  stron  (b). 

KOCEBl^E  (Kottebue)  Angu$L 

I. )  Nienawiie  Iud;(i  i  źal^konjiedya  w  5  aktach  pncL 
Koccbuego.  2  Niemitrkiego  przerobioitaprzesA.L 
(LESZNOWSKIEGO  RcdaŁtora  gazety  W«n»a!f- 
ski^y,  Deputowanego  na  Seym  z  Miasta Wmtt- 
wy)  w  Krakowie  u  J.  Mtift  1796  in  8vo. 

-  9. )  Hiszi  anie  w  Peru  ajbo  śmierć  Roili  tiaieijt 
w  5  aktach  przez  A.  Kocebpe  oapisana,  apmi 
Alex.  CHODK  IEW  ICZA  przetlómaczoBar.  1797. 
htŁ  urażenia  miejsca  in  8vo,  (  z  przypisaniem  Ko- 
ccbuerau).  ^ 

3.)  Murzyni,  traiedya  we  3  aktach  z  NicmieAitfj 
przełożona  przez  Hieronima  PĄGÓWSKIEGO 
w  Warszawie  u  Lębrun  1799  in  8yo. 
W  lem  tłómaczeniii  icziyX  polski  ćo  karu 
•każony    niepokkiemi    sposobami    mówiema. 
KoMre  ttómaczenie  teyże  sztuki^  podtytułem: 
Aiewolnicy  Murzyni  przez  Jfdrs^-eia  STB^ 
]^IŃM1IEG0   w  Lipsku  1805  in  8vo.   Lew 
r»ecz)  wiście  idrukoWane  w  Krakowie  u  Mm» 
4.)  La    Peyrouse,  sławny  żeglarz,  Drama  we  Wik- 
tach zNil*lniecki^go  P.  fcocebue- ( przez  AlTDMBli 
HORODYSKIEGO    Konsyiiacza,  w  iia¥wW«»ey 
^       izbie  obrachuukowśy)  w  W^rsiawie  uMwchipŁ 
1800  in  8vo.  *  1 

5.)  Hrabia  Beniowski  czyli  wybicie  się  na  wobosc  1 
Drama  w  5  aktach  z  Nieipieckiego  prwJoiij^  I 
(prziei  Pannę  GLIŃSKĄ)  w  Wariza%i>  uX'Ł  1 
Kocha    1807  in  8vo.  *        ' 

Nie  wiem  z  pewnością   CzyK  autorka  t^  I 
tłómaczenia  iest  iedn§  lub  tei  różnf  osob(o4j 


W  Za 

pie  ' 

iakoby  A.  KUm  przeloi}!  trmieaye,  ii>c^pioii* 

miHokleM ,  di-ukuwauc  pod  dbc<5iu  iHiitmem* 
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Fanny   Teofi/i    GLIŃSKUET    PółkowniHo^ 
wney,  która  pięknym  opisała  wierszem  Szczane 
maiętność  Joachima  Chreptowicza  Podkancle- 
rzego Lit.  i  przełożyła  z  Marmontela    Tnka- 
sów  Hymn  Peruan4w  o  śmierci.   Obie  te  poezye 
drukowane  w  magazynie  Warszawskim.    178$ 
Tom  I«  k.  91. 
6.)  Organa  mue,i^  Komedyo  w  3  aktacłi  z  niemieo- 
Jtiego  P.  Kocefeue  tłoniaczona  przez  J.  M.  fMA- 
TK3KIEG0  księgarza  Krakowskiego )  w  Krakowie 
w  drukarni  Greblowskiey  1808  in  8vo. 

łP.  Augusta  Koccbue  pism  wszystkich  dramaty- 
cziiych  przekładanie  orzez  Tadeusza  Hizdewa 
w  Łucku  w  drukarni  XX.  Dominikanów  i8o3  a  Tomy 
in  8vo. 

Tom  pierwszy  zawiera  nastfpuiace  sztuki : 
7.)  Powrót  niewolników  polskich  w  roku  1^97  opc-^ 
ra  w  12  aktach  z  d^amy  ufieSó  w  górach  przeista* 
'  czóna.  ' 

8.)  Wstyd  fałszywy  drama  w  4  aktach. 

g.)  Bracia     niezgodni    czyli  kompromis     drama 
,    w  6  aktach.  ^ 

.■  .10.)  K'or8ykaaie  drama  w  4  aktach. 

W  tomie  drrtgim  następtiięoe  sę  sztuki : 
11.)    Ofiarowanie   «ię   na   smierić  drama  w  3  aktach^^ 
12.)   Poki-ewieiistwa  czy  U  braci  a  tego  cześni.     Korne- 
dva  w  5  akiach. 
Trzpiot  Komcdya  w  3  aktach. 
Nieszczęśliwi.    Komedya  w  1  akcie. 
Tłómaczenie  to  P^  Iliżdewa  czyta  się  płyn- 
nie,   po  wicksz^y  czgjści  bowiem  swoy szczy- 
tny czyli  idyotyzmy  polskie  na  mieysce  nie- 
mieckicji  s|  umieszczone,   a  częstokroć  nawet 
izmiany  do obyczaiów  kraiowych  poczynione* 
WszystKie  te  sztuki  przcdai|  się  tak/.e  poie* 
dynczo  y  i  dla  tego  każda  oddzielny  ma  tytuł 


i3.) 
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i  osobna  liczba  stron  iest  oznaczona.  Jjeei 
liustosze  arkuszowe  9  czyli  litery  abecadła  Wt 
Koszów  tomu  caie^o^  w  cięgu  Sf  utrzymwie.  Poi 
dtug  obwieszczenia,  w  drugim  tomie  ^  ttóioac^ 
iniał  dalćy  swóy  przekład  wydawać,  i  w  ło- 
mie'IIT.  miały  si^  znaydowac  nastcpui|ce  sim- 
ki :  Srebrne  wesele,  r—  Zły  humor.  —  Obmowca,  -i 
/akobinki.  — 

W  tomie  IV:  Graf  Burgundski.  —  Nadgroda 
prawdy.  —  f^ulpit.  —  Niewolnik.  Lecz  laK  mi 
wiadomo,  prócz  owych  dwóch  tomów  więc^ 
{iot§d  z  druku  nie  wyszło, 

\5.)  Ubóstwo  i  szlachetny  umysŁ  Komedja  w  3  ak-. 
tach  z  niemieckiego  P.  Kocebue  przeloźoni 
W  Warszawie  1809  14  8Vo, 

^6.)  Spowiedź  małżeńska.  Komedya  w  \  ukcie.  iff 
(nieyacą  i  rohu  (około  1 809)  \ą  8vo. 

HORNEL  (Cor^eille)  Piotr. 

1.)  Cyda  traicdyi  przełożył.harmo^]p3^ 
i  dobitnym  wierszem  Andr?sey  nu  Racibonu 
3M0BSZ'ł'YN  Podskarbi  W.  koronny,  mifdiy 
1650  —  1676  ui^zfdy  roz^laite  sprawiii|cy. 
Ten  przekład  Morsztyna  grany  był  w  roku 
i66i  w  zamku  królewskim  w  Warsuawic, 
z  dodanym  prologiem  rzeki  Wisły  mówi^cey; 
wydany  zaś  bezjmiepnie  z  tłómaczeniem  in- 
nycb  dzieł,  bez  wyrażenia  mieyscą.  i  roku, 
pkoło  1689  ^^  4^^  3^^  stron%  -^ 

Teiłże  zbiór  przedrukgwany  pod  nastjpa- 
i^cym  tytułem :  , 

Psyche  iLncyana,  Applciusza,  Marina.  Cyd  albo 
Jlodcryk  »  Francuskiego ;  JlippoUt  (  z  Seneki),  i 
Ąndrontacha  Iragiedyą  (Jana  Rasyna)  z  francujki«g* 
przetfon^ączoną  wiera^eną   prze:?  JW.  JP.    Anirt^ 
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Morsztyna  jia  ten  czas  Podskarbie^  'W.  JCor.  tera* 
zaś  przeHrukowana  kosztem  Stanisława  Słowińskiego 
bibli.  J.  K.  Mci  w  Lipsku  {  rzeczywiście  w  Supraślu 
u  Bazylianów)   lySa  in  4lo  SBof  5/ro«. 

LecA  na  tytn  tytule  wszystkie  te  ttómacze* 
nia  mylnie  samemu  Andrzeiowi  Morsztynowi 
przypisane^    gdyż  ón  w  istocie  tylko  Psyche 
i  Cyda  przełożył,  Hippolita  zaś  i  Andromacli§ 
Stanisław   MORSZTC^YN  Woiewoda  Mazo- 
wiecki  ( b  ).     Zreszt  |,  iak  tłómac2en]  e  Morszty- 
nowe  Cyda  iest  wyborne ,   zt§d  wnieść  można^ 
iż  m|ż  w  literaturze  naszey  tak  znakomite  zay* 
mni^cy  mieysce,  który  w  150  lat  póiniey,  no- 
wy  przekład  tfeyże  traiedyi    wygotował  L  u- 
dwik  OSIŃSKI,    niektóre  mieysca  tłómacze- 
nia  Morsztyna  całkiem  zachował,    ponieważ? 
icij  lepimy  wyłożyć  nie  podobna  było.     Lubo 
całe  tłómaczenie    Osińskiego   dot^d  na  widok 
publiczny  nie  wyszło ,  wyictki  iednak  z  niego 
%%  drukowane    w  pamiętniku   Warszawskim 
1807  roku,  w  i^iesi^cn  Maiu;    a  zt§d  w  tp- 
mie  m.  p.  564  dzieł  Krasickiego  i  w  wyborze 
poezyi  w  części  III. 
a.)  Ottou  traiedya  wierszem  przekładana  albo  raczey 
naśladowana  z  Kornela  przez  Stanisława  KO- 
NARSKIEGO   wydana    bezimiennie    w   War- 
szawie u  Piiarów  1744  in  4to  7?  stron  (c).       * 
Akt  pi|ty  wtiale  tu  iest  odmienny  od  orygi* 
nału. 
3.)  Herakliusz  traiedya  z  fraucuzkiego  wylldmaczo- 
na,  proza  przez  Tomasza    de  Witold  ALE- 
XANDR'OWICZA  S.  W.  bez  uyr.  m.  (we  Lwo- 
wie )  1 749  iu  8vo. 


(b)  Obacz  Załuskiego  hibl,  poet, poloru  p.  61. 

(c)  Z.9X,  hibl, poet.  p.  17. 
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Przekład  naylichszy^  ttómacz  bowiem  nie« 

tylko  że  nie  nmiał  oddadi  ale  nawet  nczoć 

piękności    Kornelowych.     Dzikini    sposobem 

5  alitów  orypnalii  przeksttałclt  na  trzy.  - 

4,)  Cynna  albo  łaskawość  ;Angus1a  pm:1^IacIani(X. 

Franciszka    G  OD  LEW  .S  KIEGO    Piiara] 

w  Wilnie  u  Zawadekirgo  iScC  in  8ra  (olwici  poi 

Kasy  nera ).  '      ,  . 

Tai  sztuka  ttómaczenia  Ludwika  OSIN* 

SRIEGO ,  dot|d  iesC  w  rękopiśmie*    Wyi^tek 

tylko    drukowany    w  pamięt.    Waiw.  1809 

W  to  IV.  ^ 

5.)  Horacyunzc  przełożył  LunwiltOSINSKI  iwy* 

d;^  w  Warszawie  180^  in  8vo* 

Z  tego  wybornego  tlómacsenią  wyimA 
drukowany  w  wyborze  poezyi  części  III.    . 

Inne. Kornela  tiómaczenia  sc  w  rękopiiiflie. 
Obacz  wybór  poezyi  część  ITL  k,  XXX  i  taoi* 
Hj  micclzy  sztukaioi  ną  teatrzB  Warszawskie 
grywanemi.  ^ 

K  R  A  T  I^R. 

Alexander  Mężyków  feldnurazalek  Ro«syi6ki>  fr** 
ledya  w  5  akiach  Kratera  {z  niemieckiego  pneŁK 
zona  )  w  Wilnie  1807  in  8ro. 
Na  teatruft  Warszawskiićn  była  ta  Sztuka^ 

na,  lecfc  podług  innego  tłómaczenia|  \\iat^ 

t|d*  w  rękopiśmie*     Obacz  niiey. 

K  RE  BILION. 

Radamist  i  Zenobia.  Tragledya  Krebiliona  %  b^ 
cnzkiogo  przełożona  wierszem  przez  J.  £.  MINASv* 
WICZA  i  754  roku,  drukdu?ana  ię.st  w  I  czeki  «biortt 
rj-^lraów  iego,  w, Warszawie  w  druk.  Piiar.  ijSSiuW 

(L  A  F  O  N  TO  * 

Trzey  bracia  rywale.  Koraedya  w  1  akrie  2  wjW' 
cu^kiego  prze{ożoua  "^  vr  Warszawie  m  Diufara  if^ 
in  8vo,  I 


J 
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(LA  H  A  R  P.) 

*^  Melani  drama  w  3  aktach  wter^^zem  t  francazkiegó' 
t!omacsone.  w  Warszawie  u  Qrela  1780  in  8vo.        -    - 

(L  E  P  E  w  R.) 

Zunia  traiedya  z  francuskiego  przełożona,  w, Wai>- 
isairie  a  Diufura  ij8i  in  8vo» 

A.    J.    L  E  R  O  A. 

'Sjąie  de  Tiuren,  bohatyr   Francyi  drama  histo-r 

eczne  z  francozkiego  A.  J.  Łeroy,  przekładania  L.  R.~ 
w  Wihue  u  Missyonarzów  ioo8  ia  8vo,     ''^ 

(G.    E.    L  E  S  SYN  G.) 

Minna  Bamhelm  czylf  szczacie  żołnierskie.  Kome^ 
dya  w  5  aktach,  w  Warszawie  u  Diufnra  1778  in  8vo 

Pf^ -przypisaniu  do  Xcia  Adama  G^arłorysliego 
podpisał  się  Łtómad  J.  D.  K.  J.  Mci.  Drugie  wydanie 
t^ze  sstuŁi  w  War3zawie  u  J.  A*  Pozera  biUiopoli 
1778  in  8ro. 

O  a  b  r.  F  r.a  n  c.  LEŻEY  (L  e  j  ą  y)  Jezuita. 

Józef  zaprzedany  trągiedya  bez  osoby   nicwieści^T    ■ 
a  laciAskiego  wierszem  przełożona  przez  Jócefa  ZAŁU- 
SKIEGO, znayduie  ńę  w  drugim  łomie  Zebrania  wier- 
szopisów źyiących;  w  Warszawie  1754'  in  4 to.  Prócz  * 
tego  obitcs  między  lomedyami  JC  Bonomolca  na  L  5a5 

LIBENJakób    Jezuita. 

Józef  Iraiedya  w  5  aktach  z  łacińskiego  wierszem 
merytmowyin ,  przełożona  ^jr^ez  MINASOWICZA 
druŁou^ana  iv  zhiorz^  rytmów  iego  i^jiS  roku, 

(M  A  R  M  O  N  T  EL). 

2^mira  i  Aaor  opera  vre  4  aktach  z  francuzkiego 
przefożona  ( ptzci  KUSZEWSKIEGO)  w  War32a- 
wie  u  Giela  1782  in  8vo, 
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MARTWO  (Marivaux). 

i.)  Miłość  sympatycina.  Koraed3'a  we  5  aktadi  (ty- 
tuł oryginału  Us  jeax  de  Pamour  et  da  hasardj 
w    Warszawie  u  DiuAira  bez  wyr.  roku  fn  8?o. 

a.)  Talszy we  zwierzania  się.  Kotnedya  we'  3  aktach 
^  z  francuzkiego  P.  Marywo  przetlomaciona.  /omii 
1784  in  8vo. 

M  A  Y  D  A  N. 

Edward  Montrozc  traiedya  w  5  aktach  %  franco- 
skiego.  P.  Maydan  przełożona,  w  Warszawie  u  Diufion 
1784  in  8vo. 

M  E  R  S  Y  E     (Mcrcier). 

i.)  Nędznik.  Konicdya  w  4  aktach  ( a  fraiicuzki«p 
P.  Mersye)  w  Warszawie  u  Dii^ura.  be%  rntu^ai 
zapewnie  przed  i78a 

a.)  Odwaga  dla  szczęście.  Komedya  w  3alrtadi 
z  francuzkiego  P.  Mercier  przełożona  idooby- 
czaiów  kraia  przystosowana,  tamie  i785itt8to. 

3.)  Natalia  drama  P.  Mercier  z  odmiaDami  do  kraia 
slosowhemi  wyłożona,  w  Warszawie  u  Diafiw 
1781  in  8vo.« 

4.)    Zfinewał.    Drama  w   5    aktach   z  frtnctuliego 

£rzeIożona  przez  JP.  niegdyś  Józefa  ŁOPUSKIE* 
O  Generała  adjutantaSuiawy  polney  koronney- 
tamze  1786  in  8vo. 

Pi^eklad  ten  po  śmierci  iuź  tłómacza  wyda- 
ny iak  przedmowa  świadczy. 
,  5.)  Olind  i  Soflroni.  Drama  heroiczne  w  5  aktach 
z  Mersyera  przez  Jędrzeia  SWlDERSKIfiGO 
wierszem  ułożone,  w  Wilnie  u  Bazylianów  iw 
in  8vo. 

METASTAZTUSZ  (Metastasio)  Piotr. 
1.)  BohatyrChin.fki  tlomaczenia  MINASOWICZA 
w  zbiorze  rytmów  ifJgo. 
1.)  O  ofierze  Izaaka.    ^Órama. 
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.  5.)  O.  S*  Helenie.     Melodrama. 
4.)  O  niccc  Piiiiskiey  Melodrama, 
5.)  O  łaskawości  Tytusa.    Drama. 
6.)  Temistbkles  i  ^  ♦ 

7.)  Kato  Utyceński    drarmnala   przełożone  *  Wło- 
skiego przez  Jozefa  ZAŁUSKIEGO,   znaydui^ 
się  wzbiorzd  rytmów  iego  Tom  II  i  HI. 
Drama  pod  Aro    a  przytoczone  ipyszlo  łahze  Łłoma^ 
wme  pod  tytułem  Jzaak    figura  odkupiciela  przez  P. 
MefaMazego  w  Supraślu  1782  in  8vo. 

Dzieło  pod  Nro  5  to  iest  łaskawość  Tytusa  Drama 
tragiczne  z  wIoAkio|ro  pnEeTozone  Wierszem  przez  X, 
Kaietana  SKRZETUSKIEGO  Piiara  w  Warszawie 
V  Piiarów  1779  lu  8vOr 

Drama  zaś  pod  Nro  6  Temistokles  z  włoskiego 
tlomaczone  {  prozą ^  lecz  wiele  aryi  wierszem^  przez 
JW.  KUNEGUNDĘ  HRABIANKĘ  KOMOROWSKi\, 
slarościanko  Ochocką  i  Rudzińską,  w  Warszawie 
11  Grela  1702  in  8vo, 
8.)  Wyspa  bezludna  opera  w  i  akcie  P*  Metastazego. 

w  Warszawie  u  Diufura  1780  in  8vo. 
9.)  Król  Pasterz  opera  we   3  aklacb  P.  Metastazego 
tlomaczona   przez  tegoł  co  i, Nro  8.  w  Warszawie 
u  Grela  1780  in  8vo 
10.)  Antigon  opera  we  3  aktach  P,  Metastazego  bez 

mieysca  1781  in  8vo. 
11.)  Józef  poznany  d^^ielo  P.  Metastazego.  w  Supraślu 
1781  in8vo, 

12.)  Męka  Pana  naszego  Jezusa  Chrystusa,  Oratory- 
ura.  Poezya  Metastazyusza,  muzyka  Paizicllego. 
Obok  text  Włoski,  w  Warszawie  uDiufura  1785 
in  8vo. 

i 3.)  Pasterki    Chińskie,  drama    z  Włoskiego  Meta- 
stązyusza.  &e«  r.  i  m,  in  8yo.   ^1  stron. 

MOLI  ER    Jan. 

1*)  Świętoszek  zmyślony  komedva  w  5  aktach  z  Mo- 
liera przez  Jawa  BODUEN  fBaudouhi)  przefo-» 
zoną  i  do  obyczaiów  narodowych  -z  uiektóremi  0^- 
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miananii  pi^zyslosowana.  w  Warszawie  n  Diufth 
nakfadem    Xcia     Marcina    ]jabomirskiqgo  1777 
m  8vo. 
*  «.)  Skąpiec  "komeiya  w  5  alctaoh  sj  Moliem  pmtf*- 

'  ^  marzona  (przez  'Jana  BOUUJENA)  w  Wanawic 
u  Diufura  1778  in  8vo 

3.)  Mąz  zawjrtydzony  koraedya  we  3  aktach  « Mo- 
liera, (w oryginale  Georges  Oandm)  tamie  iff^ 
'  in  8vo  Taz  sama  Łomedyąinnegv  tłomnctA^  ««fl- 
milczeniem  oryginabi^ /Inihoipana  pod  tjtułemli^ 
oszukany  ^a/.ii«  1780  in  .8vo^ 

4)  Frantoalwa  'Panfila  komedya  we  3  aktach  Mo: 
Hera  w  Warszawie  u  Diufura  1 780  ia  8vo. 

5.)  Don  Juan  czyli  uczta  Piotra  komedya  wSaktich 
Moliera  tamie  1781  in  8vow  /• 

6.)  Szkc»fa  kobiet  komedya  w  5  aktach  AfoKcn, 
X  fi^ancuftkiei^o  przerobiona  (  prsez  WoYCi  BO- 
GUSŁAWSKIĘOO)  tanizg  1781  in  8vo. 

7.)  Szkoła  mężów  komedya  we  3  aktach  Molicn 
taniżt;  1782  in  8yo. 

8.)  Doktor  z  muau  komedya  w«  3  aktach  toiAijSa 
in  8vo. 

9.)   Maifżeiistwo  pr*y  mu  iriOne  komedya  we  ^*Łli™ 

r.  Moliera  łamie  1781  iu  8vo- 
10  )  Mieszczą niH  szlaclicio  kompcłya  w  5  aktach  Mo- 
liera (przez  J.  BOD UE N A  tlomaczona) iaff^i  ^p 
in  8vo.  ^ 

ii.)  Afnfitryo  koraełlv;\  w**  3  aklncli  z  Moli(^ra  pfw* 
Fti.  ZABŁOCKIEGO  wiersze^m  vr  Wt^awlt 
u  Grela  1783  in  8vo  (obac;5  wyżey  k,  53o) 

12.  Ślub  modny  komedya  we  :^  akiach  z  ffancii3kJ<|tt 
tlomaczona  prr.ez   aiUoru  iniesT^r/ek    modnyclr^t* 
iest  WoYC.  BOGn.SLAWSKlEGO)  w  VVj    ^ 
wie  u  Diufura  178^  in  8vo.  *" 

i3.)   Chory    zprzywifl/łtnia    komedya    ^c    "S 
z  Moliera  )pvzeloh*na  pr  kgi  K-  XV*  ( WlOlItt 
SKIEGO)  w  Warszawie  u  Diufura  1783.  i m^*^ 

i4.)  Pro8lak'ewicz  komedyji  we  3  aktsdi  Molł*^ 
(  woryginale  Mr.  de  Poisrceaugnm)  tdrrdś  s;^* 
ii|  8vo.  -^ 
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t5.)  Bfeganly.  Fraszka  w  i  akcie  z  Moliera  przeło- 
żona w  Kalt8En  u  l^ewalda  około  jSoo  roku 
in  8vo.  Tłómacaenie  to  nietoarte  było  drutu, 
i&)  Sympatyczne  lekar^wo,  konie^ya  w  i  algcia 
Moliera*  tafryie^  w  tymie  czasie  in  9vo.  Taliei  iló^ 
nutctenie  iak  Nro  i5. 

N)i>kt<Sre  sztuki  Moliara  praorobione  przez  Fr.  fio^ 
bonolca,  obaćs  k.  i^5 

MOKTFLERT. 

Dziewczyna  kapitan  koraedya  w  5  aktach  Panów 
do  Jdontfleury,  z  francuzkiego  przdoiona.  w  Warsza- 
wie n  Diufura  1781  in  8vo, 

PALAPRAT  obacz  Brneys« 

PORB  Kar^y  obacs  pod  Bohomolca  ho- 
'    medyami  k.  515. 

PRĄD  ON. 

Trbianki  Indedya  przekładania  MINASOWI- 
CZA^  drukowana  w  zbiorze   rytmów  iego. 

RA  D  E  T. 

r  Frozyna  czyli  siedm  razy  iedna*  Komedyo  —  ope- 
ra z  francuzkiego  przerobiona  na  'ięzyk  polski  i  po- 
łriAizDna  przez  Jakuba  ADAMCŻEWSKIEGd 
r  Wainszawie  w  druk.  Gazety  Wars*.  1806  in  8vo. 

R  A  S  t  N    Jan. 

1.)  A^dromach^  traiedj^l  przeloźyt  wieif- 
Utai  .Stanisław  MORSZTYN  Woiewoda 
Mazowiecki.  Obacz  wyżey  pod  Kornelem 
^ro  X  k.  551.  Wyi§tki  z  tego  tłómaczenia  sa 
Mr  Knii^ickiego  da^iet  trzecim  tomie  k.  374  1 
W  części  trzeciey  Wyboru  potzyi. 
a.)  fedrh,  traicdya  przctiomaczona  wierszem  (przez 

WoYciBciu    TURSKIEGO)  .  w   Warszawie  u 

Grela  1787  in  iw%. 
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Dmochowski  tak  o  tym  przekładzie  pi- 
sze (d):  ^9 Dzieło  pracowicie  robione^  ma 
wiele  mieysc  szczęśliwie  oddanych^  ogólnie 
atoli  widać  w  nie'm  ciężkość ;  wiersze  Sf  bar- 
dziey  mechanicznie  układane  aniżeli  szczęśli- 
wym pociągiem  pióra  ulane," 

3.)  Jfigeni^  przełożył  wierszem  i  wydd 
Adam  RZYSZCZEWSRI  w  Warszawie  1801 
in  8vo;  obacz  niżey  pod  Wolterem* 

Ifigenię  pr/iełożył  także  Konstanty  WOL- 
SKI ,  lecz  niedrukowanę  dot^d  to  tłómaczenie# 

4. )  Atalia  przełożona  wierszem  przez  Ju- 
liana NIEMCEWICZA,  drukowana  pomiędzy 
dziełami  iego  1803. 
5*)  Brytaiittik  Iraiedya   w  5  aktacli  wierszem  pr»* 

łożona  przez  W.     ZAMBRZYCKIEGO.  w \ZViI. 

nie  u  Zawadzkiego  '  1809  ^^  ^^^*  f 

Toż  dzieło  przekładu  Jana  KRUSZYŃ- 
SKIEGO ,  w  całości  niedrukowanę,  lecz  tyl- 
Ko  wyimki  niektóre  w  tomie  III.  k.  478  dzieł 
Krasickiego. 

6.)  Berenika   Królowa    Palcflyny    traiedya    Jjtxj 

Ignac    Graffa  MOLL  A  ("wierszem)  w  Wibie 

u  Missyonarzy  1807  *"  i^"^o  maj,  4o  stron^ 

7.)  Tebaida  etyli  bracia  łiiVpT  ;^\'iaciele  przekładania 
X.  Franciszka    GODLE NiSKJEGO,  w  Wil- 
nie   u  Zawadzkiego  1806  in  8vo; 
Tegoż   ttómaczli  wyszty  Kazania  imiaitczm* 
W  Wilnie  u  Zawadzkiego  1806  in  gyo  Łom  I. 

RENIARi)  (Regnard). 

1.)  Gracz  komedya  w    5  flkUck    z  francu2V%o  P^ 
Renard     wytlómaczona     ( przesę    Xcia    AdamA' 


(d)  Parni  ęt.  Wawi.  iSoaPaidłieri  L  io5.  CiJr.  ^fWii^s   Fointttk 
BibUoth€k  VI.  89. 
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CZARTORYSKIEGO    J.    Z.  P.)  nowa     edycya 

\f  W^arszawie  u  Diufurai776  in  8vo. 
2.)  Bliźnięta  koraedya  w  5  aktach     z  francuskiego 

P.  Rcniard   przetiomaczona    (przez  Xcia  Adanift 

CZ  \RTOR  YSKIEGO  h  Z.  P.)  w  Warszawie  u  Diiu 

fura   1775 in  8vo.    Obacz  vfjzey  k.  5a8 
5.)  Uemokryt  komedya  w  5  akiach  (przetlonaaczyl 

P.    Jan  BODUEN,  bez  wyr.  m.  i  roku  iu  8vo  oŁoło 

^yyo  drulouHina. 
.  4.)  Dziedzic  komedya  w  5  aktach   pnsez  Jana  BO- 

DUEN  przetiomaczona.  w  Warizawie  u  Diufura 

1777  in  ovo 
5.)  Roztargniony  koraedya   w  5  aktach  dla   teatni 

WarszajŃrskiego  {prałliómaczona  przez  J.BODU-^ 

EN.\)  tamie  1778  in  8vo. 
6.)  Powrót  niespodziany,  komedya  w  1  akcie  tamią 

1779  in  8vo. 

RUSSO    Jan  Jakób. 
Pigmalion  obacz  k*  532. 

(SARACZTNELLI  Ferdynand). 
Wybawienie  Rugiera  ob.  k.  414. 

(SEDEN  (Sedaine)  ). 
Zakład  nieprzewidziany  komedya  w  1  akcie  (z  fraa«' 
cuskiego  przełożona)    w  Warszawie  u  Diufura  1778 
in  8vo« 

SĘPOA  (Saintfoix). 

Deukallon  r  Pyrra  komedya  w  1  akcie  z  francuzkie^ 
go  przełożona  przez  tłómacza  kupca  Smyrnemkiego^ 
w  \Varszawie  u  Diufura  1784  in  ovo- 

SENEKA. 

Traiedyi  Hippolita  przetłómaczyt  wier- 
nem  Stanisław  MOJISZTYN  obacz  k.  551. 

Całkowite  zaś  dziewięciu  Seneki  traiedyi 
;łómaczenie^  wyszło  pod  tytułem : 
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Smutne  starożytności  teatrum ,  to  icst  trajedye  Se* 
neki  Rzymskiego  na  polski  ięzyk  przetłumaczone 
wierssem  przez  W.  X.  Jana.  Alana.  BARDZIŃ- 
SKIEGO (2LK.  Zakonu  Kazoodzieyskiego)  w  Tonmia 
nakładem  Chr.  Laurera  1696  in  8vo. 

S  E  R  O  N    (Ceron). 

Amant  autor  i  sl^uga  komedya  w  1  akcie  z  franca 
zkiego  P.  Seron  przetfomaczona  przez  R.  B.  Worc. 
BOGUSŁAWSKIEGO,  w  Warszawie  u Diuiura  1778 
in  8vo« 

(STĘPA  NI). 

Zbieg  z  milojci  ku  rodzicom  komedya  we  3  aktadi 
z  niemieckiego  przetlomaczona  w  Warszawie,  a  Ji» 
fura  1778  in.8va. 

SUMMOROKOW  Ale^jiaiidcr. 

Mścislaw  traiedya  w  5  aktach  z  Rossyiskiegoprzefo- 
ibna  wierszem  przez  Ignacego  BY&IOWSIuBGO 
Porucznika  woyskRossyiskich.  w  Warszawie  u  Dtufii- 
ra   1788  in  8vo. 

.    SZAMFORT    (de  Ghamfort). 

Kupiec  SmYini^ń^łki  komedya  w  1  akcie  z  ftun0^ 
zkicgo  przctlouiaczona  w  Warszawie  u  Diufura  17M 
in  8vo. 

de  la  SZAPEL   (de  la  Chapelle). 

Kleopatra  Ur»i<L'dya  z  francuz\iie|Tn  wierszem  pi)*^ 
ilomaczona  pi/eic  J,  MINASOWICZA  drwipiwwtf 
w  zbiorze    rytmów  i  eg  o  **j  csfścil. 

(SZEłtSriR  (Shakespcare)  ). 

1.)  Saraochwtit  alho  amant  Wilkołak  komedya  we 
4,  aktach  (pr2(?robioua  z  arigielskif|^o  V.  Szek- 
spira) w  Wai spawie  u  Diufura  1783  in  8vo, 

«.)  Hamlet  truicdyu  w  5  aktach  drukowana  w  Mft' 
chnowc«, 

SZE^ 
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S  Z  E  N  I  E     (Chenier)J 

Fenelon  traiedya  z  francnzkiego  przelcladana  wier- 
kem  frt^z  CZYZE\VKIEGOy  driikoiporia  około  i8o« 
roku.  ,  • 

Taż  sztuka  przekładania  Lupw^  OSIŃSKIE- 
GO,  niedrukowana  dot^d^  lecz  gł»}rwana  na 
teatrse  WarsMwskim.  Gdy  wielu  pisariom  za- 
Tzacai^  pośpierfh  w  wydaniu  jia  widok  publi- 
czny dziet  swoich,  Osińskiemu  moźnaby  sa« 
nacid ,  iż  z  krzywdę  publiczności  wstrzj-muie 
ogłoszenie  drukiem  swych  wzorowych  tłóil)a« 
czeń  ^  lubo  i  Horacjrnszowc  prawidło  j  nonum 
prematur  in  annum  prżedawnionem  iui  zostaio 

Szymon  SZYMÓNOWfćZ. 
PcntiBzylca  traiedya  lcv\'li  raczej  mrena  lir^ctna) 
Sytn.  Si^onideM  z  ladiiskięgo  przcloiona  ( wiersteni 
po  czętloi  nierymowym)  przer  W.  J.  ^.  Xewiera 
z  Werkzub  2UBOwSKIĘGO  kanonika  Kurasiów-* 
akiego  Proboszcza  Berezyo.  w  Warszawie  w  druk. 
Micler.  1778  in8  55  sŁron.  Frzedrutowana  iP  dziele  t^oi 
łłomacza  pod  tytułem  Helłkonki  w  Łablinie  U  X2L 
Trynitarzy  lyoGiiiSTOod  i45  do  009  strony. 

TURCZY  (Tućci)  Stefaii. 

O  94^216  ostatecznym  tragiedya,  nad  wszystkie  Ć6 
ich  było  ^  iest  i  bidzie  tragiedyi  inayokropnieysza, 
pnekiadanck  z  łacińskiego  wierszem  przez  i6zĘVJL 
%A3L\JS¥AE00i  Drukowana  w  ^biorie  rytmów  iegd 
KP  tomie  ijruginL 

(WETL  (Pont  de  Veyle)  ). 

tionatyk  komedya  we  2  aktach  z  fraiicuzkiego  pi*zeU[o« 
Uacftona^  W  Warszawie  u'£>iilfura  1779  iń  oro. 

WOLTĘ  R. 

1.)  Zaira  traiedya  przcloźonk  wierszem  f  prżeż  Mpi 
c|iAł.A  SAPIEHĘ  Podkanderza  Litewskiego)  zdo« 
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łączeniem  innych  wierszy,  w  Wilnie  w  drukarni 
Franciszkanów  1753  in  4to  (e). 
Drugie  tłómaczenie  teyze  łraieayi  wien-f^zem  prset 
beMimienąego   wyszło    w   Warszawie    w  Diufurt  1787 
in  8vo. 

Nowy  przekład  Zairy  wierszem,  wydal  Kow- 
8TANTT  WOLSKI,  w  Wai^sz.  i8oi  in  8vo.  To 
tłómaczenie ,  iest  tiaylepsz^. 

Konstanty  WolsKi  urodził  się  w  Sandorair* 
sKiem  1762.     Wcześnie  wstąpiwszy 'do   zgro- 
madzenia pilarskiego,    wkrótce  zjednał  sobie 
sławę  gorliwego  nauczyciela ,   a  późniey  i  sła- 
wnego kaznodziei.     Od  roku  1794  trudnięcfi; 
edukacyi  prywatni,  zwiedził  Saxoni|.   WutH 
ku  1798  otworzył  w  Warszawie  instytut  eda* 
Kacyyny,   w  którym  znaczna  liczba  uczniów| 
dowodem  była  zaufania  rodziców.     W  ten  czas 
to  Wolski  upatrui^c  sw§  szczęśliwość   w  po- 
życiu matżeńs^iem  i  korzystaijc  z  powolnosd 
ówczesnego  rz§du^  wszedł  roku  1800  w  zwic- 
zki  ślubne    z  Annj  Birgierówn^.     Wezwany 
w  roku  1804  na  professora  literatury  polskiej 
w  liceum  Warsz. ,  wzorowym  okazał  się  nau- 
czycielem, —  zkjd  W  roku  1808  na  urzęd  dy- 
rektora  w  towarzystwie  do  kśięg  elementar- 
nych przeniesiony,  umarł  1810.     Prócz  tłóma- 
czenia  Zairy,  wydał  Wolski: 
a.)  Rozprawę  o  ważności  usLanowienia  i  wprowadli^ 
nia  po  szkołach ,  xiąźek   elementarnych,   czvlM( 
na  posiedzeniu  Król.  fowarz.  Warsz,  pzryiaciólifl- 
uk,  18  Września  1809.  gdy  pierwszy  raz  mieyaóa 
na  posiedzeniu  publicznem  zaymowal.  w  Wtt0-  , 
w  druk.  Gaz.  Korresp.  in  8vo  q8  slron. 
3.)  Nauka  początkowego  czytania,   pisania  Iradl*** 
niaw  Warsz.  w  druk.  Dąbrowsk.  181 1,  in  8vo. 


{#)  Z«ł.  bibL  poeł,  pęlon.  p.  ad. 
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Dzięto  to  po  śmieFci  autora  w  rękopiśmie 
zostawionfe,  ód  T/.by  zaś  ediikaćyyhey  dru* 
kieih  ogłoszone  1  za  dzieło  elemeritarne  dla  wszy- 
stkicłi  szkót  początkowych  w  kraiu  pr.^^.episa- 
ne.  '  Znawcy  uińieii  cenie  waźnósc  pism  tego 
rodzaiu  ,  które  na  kształcenie  się  naylicznicy- 
szey  klassy  mieszkańców,  tak  wielki  wpływ 
maię. 

3.)  'Trudnił  się  Wolski  przełożeniem  £/- 
wiusza  na  iężyk  polski.  Jakoż  wyimki  niektó- 
ra  tego  tłómac^enia  księgi  Ii  i  II. ,  drukowane 
s§  w  pamiętniku  Warsz.  i8o5  Lipiec  k-  99.  i  d. 
Śmierć  ukończenie  tego  pożędanego  dzieła. 
przerWałisi.  f 

4.)  Przekład  wierszem  Ifigienii,  traicdyi 
RasyftOy  zostaie  dotęd  w  rękopiśmiej  w  reper- 
toarz^    teatru  Warszawskiego; 

Lecz   przystęp uieirry  do  innych  dziel  Wol- 
iera: 
Q.)  Aizyra  czyH  Amerykanie  traiedya  w  5  aktach 

Woltei-a,  wierszem  przełożona,  w  Warszawie  u  Din- 

fiira  1778  In  8vo. 

Tłómaczenie  to  iest  dziełem  kilku  Piiarów, 
BAXTERA,  lORDANA,  i  WOWAczYJŃSWe! 
GO.  Ciż  piiarowie  i  inni  ieszcze,  tlómaczyli 
wiele  traiedyi  z  francuzkiego,  granych  iia  te- 
%trte  w  konwikcie  Warszawskim,  Iccź  ich  tu 
nic    wymieniamy,    ponieważ   drukowane  nie 

Drugie  tłóinaczcnift  Alzyry,  lecz  proza  wy- 
dał  Ignacy  LACHNICłil,  w  Warszawie  u 
Diuiiira  1780  in  8vo. 

Nakonieo  wybdrńym  przekładem  teyźe  tra- 
iedyi  ozdobił  scenę  Ludwik  OSIŃSKI,  które 

(f)   Obacz  wJtfp  jdo  Wyboru  poejt}i  Czc^ć  DI.  k.  XXIX 

36* 
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to  tłómaczenie  nie  ie9Ł  wprawdsie  iedzcze  dra- 

kiem  ogłoszone^  lec^  grywane  bywa  na  teatrze 

Warszawskim,    i  wyiątki  drukowane    w  pa* 

miętniku  Warsz.  1801  Styczeń  k.  87. 

3.)  Katylina  albo    Rsym    wybawiony,    przeloieiiia 

Józefa    ZAŁUSKIEGO    wierszem.    Drutowana 

w  trzecim  tomie  zbioru  rytmów  tego  1^54  in  4to. 

Tai  iraiedya  ŁłomacEona  wierszem  przez  Ignacego 
STAWIARSKIEGO  Mecenasa  w  sadzie  kassacyy- 
nym*  w  Warsza-wnc  1807  in  8vo. 

Teyie   iraiedyi    tlomaczenie    Pawła     CZAYKO- 
[WSKIEGO  w  rętopiemie  Ao\%iy  obacz  Y.  5oi. 
4.)  Brutus  trdiedya  w  5  aulach,  przeloiona  wierssem 
przezX.  KaietanaSKRZETUSKIEGO.  wWar. 

szawie  u  Piiardw  1 780  in  8vo. 

5.)  Meropa  traiedya,  tlomarzond' wier<?em  iecrmw* 
nie  w  Waiszawie  uDiiidira  1779  in  8vo. 

JSowfi  łłomoctenie  wier^izem  feyze  Aztuli  t^ydat  JaH 
DROZDOWSKI  w  AYarsiawie  u  Lebrun  igo3 
in  8vo. 

Nowy  Meroppy  prj&ektad  wierszem ,  wy* 
gotował  Stanisław  REGULSKI,  leci  tylk© 
wyijtki  S|  drukowane  w  pamiętniku  Warsz. 
1809  Nro  VI. 

6.)  Mahomet  prorok  traiedya   Woltera  w  5  nkt«cb   , 
przełożona  wierszem  prztK  J.  DEBURA  {albo  ink  I 
się  aam  auŁor  w  dedylacYŁ  podpimt   DEBOUHR) 
Kapitana  i  Aud  P.  P.  P  W.  W.  W.  X.  U  w  Wil- 
nie 1788  in  8vo. 

Teyże  traiedyi  tlcjmaczenie  KANTORBERiiie 
TYMOWSKIEGO  dot^d  nie  drukowane-        i| 

7.  i  80  Smietć  Cezara  i  Semiramis  traiedye 
Woliera,  przełożył  wierszem  i  wydalwraF,ztIa* 
maczaniem Ifigenii  Rasyiia  AdnmRZYSZCZE- 
"WSRI.     w  Warszawie  180 1  in  8vo, 


^ 


tłómaczenia  z  obcych  ięsffyiów.    565 

r  O  tłćmaczeniu  tych  dziel  przez  Rzyszcze- 
^^sKiejB^o,  takie  dał  zdanie  DmóchowsKi  (g): 
„Sc  gdzie  niegdzie  dobre  i  dobitne  wyrażenia^ 
lecz  kilka ^  przypadrvOwych  piękności,  zalety 
dzieta  nie  stanowi.'* 

Semiramis  przeklaciania  wiersiem  Bkned YKTA  PA- 
SZKIEWCZA.  w  Wilnie  u  Zawadzkiego  1807  ^^ 
8to. 
9.)   Sierota  Chiński  traiedya  w  5  aktacb  »Woltera 
wierszrm  przeloiona  ptzez  Jekzego  RADO  WIC- 
KIEGO.   w   Warszawie  u  Dąbrowskiego    1806 
in  8vo  maj* 
10.)   Syn  marnotrawny  kómedya  w  5  aktach  wier- 
szem przestosnwana  przez  JP.  Ludwika  AZARY.# 
CZA  Dworzanina    rady    nieustaiącey   ( pod  t^m 
zmyslouem  imieniem ,    niedługo  się  ukrył  Sta- 
nisław   TRĘBECKI)     w  Warszawie  u  Grela 
1780  in  8vo.  Obaczk,  3o8. 
Przekład  ten  tak  iest  wyborny,  że  się  ory- 
ginałowi równa.  ^ 
II.)    Nanina  czyli  uprzedzenie  *wyciezone,  koracdya 
we  3  aktach  przez  Ignacego  BYKOWSKIEGO 
Porucznika    woysk    Ros«yy    wierszem   ułożona, 
w  Wilnie  w  drukami  dyccezalncy  1799  iu  8vo 
maj. 

Pani  ŻANLJS  (de  Genlis). 

Teatr  dla  użytku  młodych  czyli  komedye  Pani 
Zanlis  z  francuskiego  tłómaczone  przez  X.  LADO* 
WSKIEGO  Piiara.  w  Warszawie  u  Grela  1787  i  1788 
3  Łomy  in  8ro. 

W  pierwszym  łomie,  naałępuiąceaą  BsŁuti:  Agai^ 
na  puszczy.  —      Piękna    i    bestya.  —      Flaszeczki.— •  - 
A^yspa    szczęśliwa  -—      rjziecic   zepsute  —      Panna 
ciekawa —  Niebezpieczeństwa  świata. 

fV  drugim  łomie:  Ślepa  w  Spa—  Gołąbek—  Nie- 
przy  I  acŁoIki  wspaniała  — •  Dobra  matka —  Intrygan- 
tka.  — 


(g)  Pjunicu  Warsi.  iSoa  Paździtmlk  k.  106. 
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^trzecim  łomie:  Bal  dziecinny  albo  pojedynek  - 
Wędrownik  —Watek  syn  Kalifa—  Fthzywi  pnyiscie- 
le  -^  Trybunał.  ^     ^  ,^ 

Teyie  autorłii  komedye  pod  tytułem:  Teatr 
dla  społeczności,  wydał  teme  sam  tlómaciŁ 
ŁABOWSKI  Rbbcigiusz  w  Warszawie  u Dłu- 
fura  1793.  2  tomy. 

ff^  tomie  piętws^ym  ncisŁępuiące  są  homed^**:  na- 
tVa  wspolzalotnicn —  Amant  bezimienny — miłość iwh 
cierzyń^fca  r-  Więzienie  —  fV tomie  drufrim:  Zeliia 
albo  szczera  —  Zfy  z  miny  —  Fafsz3rwa  dclikatpoid 

Jedna  z  sztuk  tego  tomu  to  ięst:  Zdiicy 
komedyą  w  5  akiach  y  tlómaczona  iest  pms 
Pann§  NARBURTO WNĘ,  i  lubo  przęKlad  ten 
drukowany  nie  iest,  gry wany  ieduąk  bywa 
na  teatrze  Warszaw, 

§.  J.    Dzieła  dramatyczne  autorów  niewiadomjd^ 
na  poUki  ifzyk  przełożone,  porządkiem  leU  iak 
z  druku  wyszły. 

t.)  Traiedye. 

Ędwarcl  IIL  cuyli  milośt'   dolna  poj»polirfl|rOi  Trs 
giedya  częścią  z  francn^fcie^n   nz^j^clą  z  AngicUkiei^ 
przełożoną  przez  JuZEPA  ŹAhVSKlEGO^  dtubm' 
na  włrzeciłTi  tomie  rytmón^  i/^^i^t^  ij^^  in  4, 

$,  BewerleyczyligraczanfrreKskih-n^iedya  w5ikltrf<' 
(fiómaczeiiia  BARSA)  w  Wnn^/attie  a  DiuTura  1717  ? 
Toż  samo  dzieło  wierszem  przeloioiie  i 
wydane  pod  tymże  tytułem  z  napisem: 

Traiedya  mieyska  z  frą!iciuki«*go  przełożona  pns 
Xcia  SAPIEHĘ  Kapclerzą  W^  Lit  w  WacMaffi* 
u  Crrtjlą  1778  i^i  8vp. 

Oba  te  tłpmaczenia  zrobione  byiy  podtug 
francuzkicgo  przekładu  P.  Soryna,  lecz  aotór 
angielskiego  oryginału  niewiadomy. 
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b.)  Romedye. 

Nadgroda  ondty,  Komedya.  w  Warszawie  W  dru* 
karni  koUeg.  Jez.  bez  roku.  m  8ro,  (h.) 

$.  Mąz  poprawiony  komedya  w  1  aktie  hew  roku 
i  mieyaca  in  Syo* 

5,  Tabasz  albo  Tobiasz  sUry.  Tragi  komedya  w  5 
iktach  z  Łacińskiego  wierszem  polskim  nieryimowym. 
w  Warszawie  wdirukarni  Miclcrowskiey  {wdedykacyi 
do  Joz.  Załuskiego  podpis  tłómacza  X,  J,  M.  %naczy 
Xi^za  Józefa  ftHNASQWlC2;A)  bez  roku  in  8vo. 

§.  Umarł  i-oieni!  się  komedya.we  a  aktach,  w  War- 
szawie u  Dittfm^a  bez  roku.  in  8vo. 

Dzielą  te  bez  roku  drukowane  dawnieysze 
od  1750  nie  S|. 

§.  Junak  komedya  we  3  aktach  w  Wwszawie 
u  Grela    1770  in  8vo. 

5.  S  u  ebne  zawisne.  Drama  żartobliwie  dla  tea- 
tru   Warszawskiego,  obok   (exe   uflos^i   l^^^  in  8vo. 

Pieniacz    komedya    we    3  akt.    w  Warszawie 
rrela  1776  in  8vo, 

Ł  Młoda  Indyanka  komedya  we  a  aktach  (z  fran- 
ego  )  w  Warszawie  u  Diufura  1775  in  8vo. 

6.  Figlacki  mniemany  ociec  komedya  we  3  aUach 
z  niemieckiego  na  polski  przerobiona  lęzyk  przez  B.  S. 
(^ROKOWSKIECrO)  w  Warszawie  u  Qrel^  1776. 
tn  8to. 


u  Gi 


lh\  Lubo  na  tev  komcdji  i  wielu  oastępiiycli ,  nłe  ifit  wyraiono  ie 

dwrfa  łWt tylko  llonł«czenł«m  (nayczc^ciey  z  francuzIwcKo  ic»yRa  ), 

'  lccx  iako  takie  pow^zechiiie  6ą  uzaanc.    ' JedoaUc  bvdz  moi« 

i£    iakl  orvąmal    po)tki  vr  ten  poczet  ««   winie  sza*  j   dU  Otlro« 

łnokcUedy  całkowity  uwiwiczamy  kaidego  tUiela  tytni. 
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§.  Krytolewicz  komedya  we  3  aktach  («  francfc 
«kiego)w  Warszawie  u  Diufura  1777  iii  8vo. 

§.  Poprawa  młodego  komedya  w  5  aktach,  w  War-i 
szawie  u  Grela  1777.  m  8vo. 

§.  Zbytek  w  niedostatku  dla  wyniosłości  i  in3osci 
komedya  w  3  akt.  w  Warszawie  u  Grela  1777  in  & 

§.  Trzewiki  raorderowc  albo  szewcowa  niemiedca 
)[omedya  we  3  aktach'  z  francuzkiego  z  niektóremi 
przydatkami  przez  A.  M.  napisana,  w  Warszawie 
u  Grc)ą  1777  in  8vo, 

§.  Polak  cudzoziemiec  w  Warszawie,  komedya 
"we  o  aktach,  w  Warszawie  u  Grela   1778  in  8vo. 

$•  Zmyil<^a  niewierność  komedya  wi  akcie  zfiraii* 
cuzkięgo.  w  Wars2;awle  u  Diufura  1778  in  8vo. 

§.  Omyłka  komedya  we  taktach  z  francuskiego 
tlóniaczona .  w  Warszawie  u  Diufura   1778  In  8vo, 

$.  Kolęda  komedya  w  i  akcie  beą  u^yr,  mieytea 
j  770  in   8yo, 

5-  Kawa  komedya,  nak Indem  autora,  w  Warszawie 
11  Diufura  1779  in  »vo.  {Rożna  od  dzieia  orygi^iol- 
negn pod  tymże  tytułem  Kciu  Mama  Czahturv$&CC- 

§.  Kocłiapkowie  zjednoczeni  koniedya  we  3  aktach 
a  francuzkiego.  w  Warszawie  u  Diufura  1779*  in  Sro,  j 

$,  Małżeństwo  niezgodna  komedya  we  3  akutdi 
tamie  te^oz  roku  in  8vo. 

$.  Bałamnt  mocUy  komedya  w  5  aktadi  iamit 
i.  r,  in  8vo. 


5.  ParySanin  polski  komedya  we  3aktaeh.  wWi 
szawie  \r  drukarni  Nadw.JK.  Mci  177910  8va 


i 


§.  Autor  komedyi. Komedya  we5oktach.  wWanifr' 
Włc  W  drukarni  I^^adw.  JK*  Siei  1779  in  8yo. 
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$•  Prsyiasd   Pana  komedya  w  i  akcie  tamie  t  r, 
,|a  8vo,    .  .- 

^  Opiekan  oszukany  przez  siebie  komedya  w  i 
akcie  Ł  francuzkiego.  w  Warszawie  u  Diufara  1780 
jn  8vo.  ' 

§.  Honoraryum  czyli  na^groda  patronowi  kome- 
dya we  3  aktach,  tamże  t,  r.in  8vo. 

$.  Ot  tak  po  Warszawsku,  komedya  w  5  aktach 
S  francuzkieco.  tpmźe  t.  r.  iu  8vo, 

^  Rozwódka  komedya  we  a  aktach  tamie  tegoż  ro* 
ku  m  8vo, 

§.  Amant  doktor  komedya  w  1  akcie  łamie  t.  *r. 
in  ^o. 

§.  Dwoiakie  głupstwo  komedya  we  3  aktach,  tamie 
t  r.  in  8vo.  ^ 

§.  Sądy  u  wóyta  komedya  we  3  aktach,  w  War- 
szawie u  Grela  1780  in  8vo.  1 

Jj.  Fraczek  zawstydzony  czyli  tfyumf  kontusza  ko- 
ya  we  a  aktach*  w  Warszawie   u  Diufura    1781 
in  8vo,  T  ^ 

5.  ?Lucj'lla  komedya  w  5  aktach,  w  Warszawie  u  Diu^ 
ftłra  1781  in  8vo. 

§  Podeyrzliwi  komedya  we  5  aktach,  w  Warszawie 
W  drukarni  nadwomey  JK.  Mci  1781  8vo. 

$.  MH08Ć  odnowiona  komedya  w  i  akcie  z  francn- 
zkiego*  w  Warszawie  u  Diufura  1781  in  8vo. 

$•  Starcy  chciwi  komedya  w  1  akcie  z  francuzkiegó 
tamie  t.  r.  in  8vo.  ♦ 

$.  Doktór  Luhelski  komedya  w>.  3  aktach ,  z  fran- 
cuzkiegó przerobiona  tamie  t.  r.  iu  8yo. 

§.  Pas  czarnpxięzki  komedya  w  1  akcie  z  francu- 
zki^o.  tamie  t  r.  in  8vo. 
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jS.  Wy«pa  niewolników  komedya  w  1  akcie  z  firim- 
cuzkiego  tamie  178^  in  8vo. 

§.  Czy  można  swoię  zonę  kochać  komedya  w  5 
aktach,  w  Warszawie  u  Diufura  lySa  in  8vo. 

§.  Zebiak  komedya  w  1  akcie  z  Niemieckiego  uło- 
żona przez  Kaiistana  SZiM^TA  tamie  t  r.  ia  8va. 

J.  Przesąd  przezwyciężony  komedya  w  \  akcie 
z  francuskiego  tamie  L  r,  in  8vo, 

§.  lyfatki  iakoz  więc  swe  córki  wychować  macie 
komedya  w  5  aktach  tfómaczona  z  Niemieckiego  p^zcł 
J.  G,    tafnie  t.  r.  in  8vo. 

§.  Zazdrość  ukarana  albo  cyrulik  Warszawski  ko- 
medya w  5  aktach,  tarnik  t  r.  m  8fo. 

§.  Przywidzenia  punktu  honoru  komedya  ^wc  3 
aktach,  tamie  t  r.  in  8yo. 

^.  Żądanie  nieprzewidziane  koi^edya  we  3  aIcMich 
(z  francuzkiego)  tamie  tego  roiu  łn  8vo, 

5.  Świece  woskowe  czyli  młoda  wdowa  komedy 
w  1   akcie  {  %  francuzkiego)    w  Warsiawie  u  Diufun 

1^83  in,  8vo. 

C.  Nieszczęśliwe  przypadki  Panfila  komedya  w  ^ 
aktach  z  francuzkiego,  w  Warszawie  u  Diiifura  1^83 
in  8vo. 

§.  Kotek,  /.gubiony  komedya  w  i  akcie  z  francu* 
zkiego  (z  dzida  Tfieatrs  cUf  Campa^ne  przez  \^'oy 
BOGUSŁAWSKIEGO )  tamże  tego  roku  in  Sto, 

§.  Kram  galanleryi  komedya  z  angi^Ukiego  na 
ft-ancuzkie  a  z  francu^^kicgo  na  połskie  przeiaiona 
w  Warszawie  w  druk.  nad  wornłiy  JlL  Mci  1783  in  8fo. 

S.  Kłopot  zbogactwy  komedya  we  3ftktach  z  firaa- 
ciizkiego.  w  Wawzawie  a  Diufura  1784  in  8ro, 

C.  Rywal  opiekun  srciwMyd^ony  komedya  w  5  akUcU 
z  Niemieckiego  tfómAi'.ona  i  do  kraiowyclizwycz^iióic 
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zai^losowana     prze*  Feltxa    WERESZYIJsKIEGO 

sędzica  zieniikicgo  Helmskicgo.  .wŁubliniąu  Trynita* 
W  w  1785   in  8vo. 

J^FiliUerya  nlepożjrteczna  komedya  we  3  aktach 
z  fi*aDCuzkiego.  w  Warszawie  uDiufura  1786.  in  8vo. 

$.  Komedya  na  prędce,  komedya  w  1  akcie  z  nie^' 
mitckiego.      (lióraaczyl     Andrzey    HORODYSKI 
w  Warszawie  u  Meicnioa  1800  in  8vo. 

J.  Gaweł  na  księżycu  komedya  we  3  aktach  z  fran«» 
cu^slciego.  w  Warszawie  u  Dć^browskiego  1 8o5  in  8yo. 

^.  Gaduła  nad  gadułami  komedya  W/i  akcie  do 
okoliczności  i  zwyczaiów  oyczystych  zastosowana 
wierszem  pvxei  L.  A.  DMUSŻEVVS KIEGO,  w  War- 
szawie u  riiarów  1807.  *"  ^^^' 

$.  Giermkowie  Króla  Janakomedya  w  i  akeie  zpie- 
im'anrii.  Naśladowana  z  francuzkiego  i  z  odmianami 
do  teati^n  narodowego  przyslosowana  przez  J.  U.  N. 
(NIEMCEWICZA),   w  Warszawie  1808  in  8vo. 

§.  Francuzi  w  Tyrolu,  zdarzenie  historyczno -wo- 
ienne  w  roku  i8o5-  dzieło  teatralne  z  n^ancuzkiego 
prz^ozone.  w  WUnie  u  Zawadzkiego  1808  in  8vo. 

c.)   Dran^ata. 

Zgoda  między  cnotą  i  fortuną  prz3rwrócona  drama 
w  1  akcie,  w  Warszawie  w  dra)^arni  Miclerowskiey 
1774  in  8vo.  "c^^ 

§.  Prześladowani,  drama  we  3  aktach  z  Rossy i- 
skiego  przttlómaczone  przez  Macieia  KURENDO- 
"Wic A  officera  w  woysjcu  Rossyiskim.  w  Warszawie 
u  Diufura  1778  in  8vo. 

§.  Klementyna  czyli  testament  drama  w  5  aktach 
z  francuzkiego  przettómaczone  przez  A*  G.  wWar- 
fza-yrie  u  Diufura  1778  in  8vo. 

$w  Dwie  Królowe  dramą  w  5  aktach  z  francuzkie- 
go tamie  1779.  in  &vo.  "* 
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§.  Joachim  albo  tryiimf  miłości  synowskicy  drama 
'we  o  aktach  z  fraucuzkiego  Łamie  tego  roku  in  8yo. 

$.  Dpswiadczyński  czyli  cnota  ur.iemięźona  do  cza* 
su  drama  w  5  aktach,  w  Warszawie  u  Grela  ijjg 
in  8vo. 

$.  Cnota  uszczęśliwiona  drama,  w  Warszawie  wdin- 
karni  Nad  w.  JK.  Mei  1781  in  Sto. 

§.  NieprzcTi^idziane  uszczęśliwienie  drami,  tamie  U' 
go  roku  in  8vo. 

$.  General  Szlensheym  drama  w  4  dktach  pnei 
J.  B.  (BIESIEOERSKIEGO)  na  polski  i^zyk  przeło- 
żone, w  Wilnie  u  Zawadzkiego  1806  in  8vo. 

^.  Grafowie  Wallbergowie  drama  w  5  aktad 
z  Niemieckiego  przez  Seweryna  MALINOWSKIE- 
GO przeIożo;ie.  w  Zytomirzu  wdrukarni  A.  SŁalki^- 
wicza  i8io  in   8vo. 

d.)    Opery^    Melodramata^    Komedyo- 
O  p  ery  i  1  an  e  s z  t  u  K  i  rozmaite. 

Rybaczka  albo  dziedziczka  pfł/aunn.  Opera  (z  Wło- 
skiego) w  Warszawie  wdruk^nii  iS\nlu%  Jłt.  Mci  btt 
roku  (około  1773)  in  8vo. 

§.  Małżeństwo  przez  oszukanie.  Oj>era  iartohlJvra 
dla  teatru  Warszawskiego  (z  T^Ioflkiego)  iof^df 
1774  in  8vo, 

§.  Loreta  opera  w  3  aktacli  (z|io\Tie.4ci  Marmonfe* 
la  treść  wy  iQta)prze8/f'^os  co  ^cJr/ a  c/*aitfz£a/i  a.  w  War- 
szawie u  Grela  1779  in  8vo. 

§.  Dla  miłości  zmyślone  53calonstwop  Opari  w  3 
aktach  z  Włoskiego  Łarnie  łęgu  raku  \x\  8vo, 

§.  PrOvStota  cnotliwa  opera  pasterska  we  '^  aktueh- 
w  Warszawie  w  drukarni  Nadworn^y  JK.  Md  177^* 
in  8vo. 

§.  Górnicy  opera  w  1  akcie  przetIómacz<łt>a.vTWai'- 
sza^'ie  u  Grela  1779.  in  8vo- 
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^  Bedparz  opera  krołofilna  w  1  akcie  tł^oaczona 
%  francuzie i^go  i  do  kraiu  przystosowana  przez  Jana 
BODUENA.  łamie  tego  rola  m  8vo.     " 

'  $.  Sługa  Pani  opera   we   q  aktrich  z  francnzkiego. 
w   Warszawie  n  Diufui^  ^780  in  8vo.  ' 

$.  Medea  i  Jazon  nielodramaprzetlómaczone  z  Nie- 
mieckiego (przez  Franc.  ZA£ŁOCKI£GO)  tamie 
1781  in  8vo* 

^  Saińson  opera  z  francuzkiego  wytlómaczona 
przez  J.  W.  bez  m.  1781  in  4to. 

&.  Kondyce  stanów  opera  we  a^aktach  tamie  t  r« 
Sto. 

$'  Fraskatanka  c^li  dziewczyna'  zalotna  opera  we 
4  aktach  x  "Włoskiego  przelbzona  (przez  Woya 
BOGUSŁAWSKIEGO)  tamie  1782  m  8vo. 

$.  SzkoYa  zazdrosnych  opera  we  a  aktach  z  Wło- 
skiego (przez  W.  BOGUSŁAWSKIEGO)  przeloio- 
na  tamie  t  r*  in  8yo. 

^  Kowal  opera  krotofilna  w  1  akcie  z  franca-* 
skiego  tarhie  t.  r.   in  8vo. 

§.  Trzy' iyczenia  opera  w  1  akcie  z  francnzkiego. 
tamie  t.  r.  in  8vo. 

§.  Balamnt  kobiet  opera  we  3  aktach  z  Włoskiego 
tamie  1783.  in  8vo. 

^!  Don  Juan  Albo  ukarany  Libertyn  opera  we  3 
akiach  z  Włoskiego  (przclWraaczyl  Wo.  BOGUSŁA- 
WSKI) w  Warszawie  u  Diufura  1788  in  8vo. 

$.  Włoszka  w  Londynie  opera  we  a  aktach  z  wło- 
skiego (przez  Wo.  BOGUSŁAWSKIEGO)  tamie 
t.  r.  in  8vo. 

$.  Czekina  albo  cnotliwa  panienka  opera  we  3  aktach 
s  włoskiego,  tamie  t  r.  in  8vo« 

^  Orfeusz  i  Eurydyce  opera  a  francnzkiego  prze^ 
loioMa.  w  Warszawie  u  Diufura  1784  in8vo. 
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§.  Roskosł  pasterska  opera  we  3  aktach  wletscem 
*w  iCrakowie  u.  Ant  Grebla.  1 784  in  8vo. 

^.  Nie  każdy  -śpi  co  chrapi  opera  w  1  akcie  tamis 
1790  iu  8vo. 

§.  Papiryus  czyli  ciekawość  dawnych  fcoWet,  opcro- 
komedya  w  1  akcie  z  francuzkiego  przerobiona  przes 
Jak.  ADAMCZEWSKIEGO,  w  Warszawie  i8o8ia8. 

§.  Achilles  opera  heroiczna  we  a  aktarh  z  -Wło- 
skiego llómaczona  przez  Jak.  ADAMCZEWSKIE- 
GO w  Warszawie  u  Piiarów  1809^  in  8to. 

§.  Dworek  na  gościńcu  komedyo  -  opera  w  1  ^kcie 
J)rzerohiona  z  niemieckiego  i  orygiualnemi  p)o.<;nkami 
powiększona  przez  L.  A.  I)MUSZEWSKIEGa 
w  Warszawie  u  Piiarów  1809  in  8vo. 

^.   Sulietowie    czyli    Spartanie  ośmnastego   wieka, 
wyiątck  z  ich  dzieiów  w  5  aktach  z  dzieła  w  ru-^kim  i^ . 
zyku  napi.i|inego  w  St.  Petcrshurgu  przez,  L^  N.  i8n^ 
roku  tlómaczenie.  w  Wilnie  i  Warsz.  u  J.  Zawadzkie- 
go- 

5.  5.     Tłómacztnia  dziel  dramatycznych ę    nitdru^ 
kowane  dotąd  ^    l^cz  grywam  na  teatrze  Wąr- 

izuwskim-    (i) 

A.)    Tiiłiedye.  — 

a.)     z  Frań  CU /.Ki  eg  o   tłumaczone 

i^^,  yhfl. 

i.)  Cyd   czyli    Roderyk    KORNELA    ptsc^    Lwd. 

OSIŃSKIEGO   w[eissr,ł  m.  ^ 
i.)  Cyuua  leg^oz^  pr^cz  l^S^oz^  wiersten]* 


(i)  OH  Toku  iSfjft  atrs>rimi#r  jniblłł.ł.nos*c;  wiaditmuJr  n  pthlad^ 
wszj&lkich  na  if'juVit  Wnr^i^wAWu  {;t)vr;m)^  t  Uh  mtmmmJk 
lub  UómaczacK  ,  w  pif^enkii  poti  l yttiicm :  Roc^Mt^  łsjtrm.  ktP^ 
rodowego  //'lir^yz^nif^lfi^gu  otf  §.  hiy^'^nła  iSoH  flfł»  t  Sł^^t^M^ 
■^80^  który  ojturnt^  f4ł:tkawcnm  ieg&t  hiJiru  A  ?m*  iSiŁJiłr  m  S  */- 
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3»TAl«yra  czyli  Amerykanie  Woltćra,  przez  OSIN- 
StUeCO  wierszem. 

4.)  Edyp    xWoJtera  przez  ,J % n a  KRUSZYŃ- 
SKIEGO wierszem. 

5.)  Baiazet  z  Ra  syn  a,  przez  tegoi  wierszem. 

6.  \  Brytannik  z  tegoż  przez  tegoi  wierszem. 

7.)  Ifigenia  z  tegoi  przez  Konatan.  WOLSKIEGO 

wierszem. 
8. )  Anna  de  Bulen  czyli  Henryk  VHI.  z  S  z  e  n  i  e- 
go  (  Chenier).  przez  Łukasza   ZALEWSKIE- 
GO. 
9.-)  Gabryella  de  Werży  (Vcrgi),   z  Belloa  przez 
OSIŃSKIEGO. 

Dusysa  przez  tegoi. 
i  przez  tegoi, 

w  3  aktach  zLegu(A>e  przez  Wil- 
helma ORSETTEGO  wierszem. 


b.)    z  Niemieckiego    tłóma  czone. 

i3.)  AbelHno  wielki  BandytzCizokcgo  (Tschoke) 
przez  And.  HORODYSKIEGO.       : 

i4.)  Mężyków  zKratera  przez  Andi^zeia 
HORODYSKIEGO. 

i5. )  Emilia  Galotti  z  Lessynga  przez  W.  BOGU- 
SŁAWSKIEGO. . 

16.)  Lanassa  wdowa  Malabani  z  Plimikie  przez  te^ 
goi. 

17. )  Ma^ka  żelazna  z  C  z  o  k  e  ^t>  -przez  W.  PĘKAL- 
SKIEGO. 


ler,  in  i6ino  46  stron.  Podobz^ycli  roczników  wyszło  iiii  pięć.  Jtn 
lAi  Vf  nith  wymienione,  którci  czyie  grano  sztuki  przez  cały  tok; 
tudzi«ź  skŁid  osób  do  teatru  Wartzawskiej^o  nale^ącjoh.  Pi-zy 
końco  zat«\czoue  ta^  anegdoty  teatralne.  —  Nasz  spis  tutay  iimie- 
•zczonT,  ob«ymui«  nietylko  suuklpójEaicysze,  alt  i  dawnieyszt; 
Wińniuiiy  go  zalW.  Ludwikowi' JDmu^ztwski emu. 
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18.)  Juliussde  Zaasen  z  tegoŁ  przez BOBR0WSK1& 

GO.— 
19.^  Essex  z  Dyki  ego  prtez /€jfo2. 
do.)  Inez  de  Kastro  z  Sodę it a  fT%eit^goł. 
ai.lRecuIuft  z^  Kolinaprzez   Augustyna  GLIŃ- 
SKIEGO pierwszego  iConsyliarza  wMinistopm 
PolicyL 

c.)  z  Włoskiego. 

M.)  Saul  z  Alfirerego  przez  W.  BOGUSIA** 
WSKIEGO. 

d.)  z  AngielsKiege. 

a3.)  Makbet  z  Szekspira  przez  SlaniilawiRE* 
GULSKEEGO  (który  nie  z  oryginału  le<»xpne 
kładu  Niemieckiego  Frydr.  Szyllcra  tiona- 
c»yl. ) 
s4.)  Hamlet  z  Szekspira  przez,  W.  BOGUftA- 
WSKIEG5)  i  Ani  HORODYSKJEGO. Obi 
tldmaczenia  były  grane  na  teatrze. 

B.)  Komedy  e» 

a.)  z    Francuzkiego  tłómaczoni 
ięzyka. 

1.)  Wniyście  na  świat  z  Pi  kar  da  przez  DltD* 
SZEW^SKIEGO  wierszem  w  5  aktach, 

a.)  Zona  zazdrosna  w  5  aktach  z  Defori  »JP^ 
PIEROZYNSKIEGOniegdyi  aktora  teatru  War- 


3.)  Arlekin  Mahomet  czyli  taradayka  latająca^  tK" 
maczona  przez  Fr.  ZABŁOCKIEGO. 

4.)  Soliman  li  czyli  trzy  suitanki.  z  Fawartaptt^ 
Fr.  ZABŁOCKIEGO. 

5.J  Agnieszka  Sorel  Z  Bu  lii  1  Din  paty  tt»«t- 
biona  z  Wodwilu  przez  PĘKALSKIEGO. 

6.)  Młodość  Henryka  V  z  Diuwala  przez  te^L 

7. )  Dway  Grenadyefowie  z  Patrala  przez  HEBD^ 
WSKLEGOK^ietana,  Jenerała  ^oysk  Pelah* 
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8.)  Głuch V  czyli  pełna  ofcetźa  z  leAliii  Bruneta 
przez  BOSKAMPA. 

.  9.1  Miłostki  Zygmunta  Jagiellończyka  z  dzieła  pod 
ty^uleru:  la  R^canche  przy.^to  cwana  do  historyi  oy- 
clystóy  przez  L.   DMUSZJ&WSK1EGO. 

10.)  Obietnice  Pańskie  1  Pi  kard  a  przez  iegoi. 

\o^*au)  Woyna  z  Kredytorami  z  Pigolebren  ( Pi- 
gault—  Lebri*)  przez  ZOŁKOV\  SKIEGO. 

11.)  Nayiaśi^ieysi  podróżni  z  D  i  u  w  a  1  a  przez  lóze- 
fa  WOLSKfEGO.  Wutyginale  tytuł:  ./e  ruenui-- 
sier  de  Lwonie, 

la.)  Zmyślony  Stanisław  z  tegoż  przez  J  a  k.  ADAM-r 
CZEWSKlEGO. 

1 3.)  Taczka  occiai;za  z  Mer?  y  era  pi  ze?  be '/imiennego 
i4. )  \^'oyna  otwarta  z  Duraauiiauta  przez  bezi- 
tnien. 

Dzieła  od  Nf  5  —  i4.  są  we  g.  aktach.  Na* 
stąpnę  diva  we  2,  aktach.  Reszta  zaś  od  IVi  i  7  —  3g 
w  iednym  akcie. 
16.    Wielkie  rzeczy  1  cuż  mi  ftv  wa^zi,  Bezimienne- 
go przez  F  r  a  n  c.  ZABŁOCKIEGO. 
16.)  Csobliwsi  niewolnicy  Czyli  Adolf  iKlara  zMar- 
soliera  przerobiona  z operA*"  przez  S tani.  RE- 
GULSKIEGO. 
17.)    Anglik  czyli  głupiec  rozumny.zPatra  ta  przez 

.18.)    Więzi(*n  z  D  i  u  w  a  1  a  prztrobiotia  z  opery  przas 
MATUSZEWSKIEGO. 

19.)    Stary  aktor  z  P  i  k  a  r  d  a  przez  J.  BODUENA. 

ao.)      Bankructwo    partacza   z   Martęwila     przez 
ADAMCZEWSKIEGO. 

a'i.)  Brui  i  Palaprat  z  Etięna  przez  Woyc.  PĘKAL- 
SKIEGO. . 

aa.)    Narzeczeni   z  bfezimiennego,   przez  7^o£. 

33.)     Niedowierzania    i  przekora  zDelafoa  przez 
tegoż. 

^     Tom  h  57 
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a4.)  Oycieo  na  nrędce  x  Pena  i  Wieliardapim 

PĘKALSKIEGO. 
a5. )  Ohrax  z  R  o  i  e  r  a  przez  tegai. 
a6.)  Parawan  z  Planarda  prxez  t^i. 
27.)  Poseł  turecki  z  £  1  i  e  n  a  przez  t^oi. 
ao.)  Przegroda  z  D  e  1  a  f  o  a  przez  iegoŁ 
29.)  Próżniak  pracowity  z  Pika  rda  przci  (^ 
3a )  Rywale  samych  siebie  z  Pigólebren  (Piginll- 

Lebmn)  przez  L.  OSIŃSKIEGO. 
3i.)  Miloió   1  ros^^sądek  i  tfg(d  przez  J o left  TY- 
MOWSKIEGO   Sekretarza    przy    Ministeryiun 

Skarbu.  -• 

3a.)     Kochanek    przebraily    z  Żer  syna  (Gcnb) 

przez  AD AMCZEWSKtteGO. 
330   Dom  doprzedania  zDiuwala  przerobionisope' 

ty  przez  DMUSZEWSKIEGÓ. 
34.)   Oryginały  z  F  a  i  a  n  a  przez  teg<^ 
35.)   Pogoii  z  Sewryna  przez  Łegoii 
36.)    Szambelan   Szarmancki  ^    prxez  Łegol.    Tjtal 

^rycinalu:  Le  marduia  de  Moncade. 
37.)   Trafiła  kosa  na  kamień  zDiuboa  praoW. 

PĘKALSKIEGO:  tytuł  oryginału  jlforrAoa  d 

FrorUitu 
38.)  Komedya  w  korzennym  sklepia  iśDeśanły*' 

ra  przez  ŻÓŁKOWSKIEGO. 
39. )  Król  migdałowy  przez  iegoi^ 

b.)  zNiemiecKiegó   ięzyka  tlóma- 
czone. 

4o.)  Machina  Szachów  z  Szredera  (Schroder)  prKS 

DOMINIKA. 
4i. )  Pierścionek  e  łegoi  przez  teg(d. 
4a) Kameleon  czyji  wieśniacy  wStolicy  zBekapifti 
^      Panią  KAZYNSKĄ. 
43.)    Fi^e   Pazia  z  KOCEBUEOO  przez  PĘKAL- 

43.)  Pan  Kminek  z  Pipiszek  %  tęgoi  ]pTze%łegA 

44.)    Parafianin  w  Berlinie  z  ł^oi  przez  SZYUAr 
NIECKIEGO. 
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45.)    Zaidieszanie  ss,  iegoł  prxei  DMl^SZEWŚKIE- 

GO. 
46.)    Podey rżli wi  żiSzrcacra  przfei  ICUDLICZA 

Aktora  teatru  Warszawskiego. 
47.)  tJslawiczne  oinyDci  z^eżimienńego  pl*zeź  iegoi. 
48.)  Ciche    wody  brzegi  rwia    żSzredera   prses 

DOMINIKA. 
49.)  Ton  wielkiego  i  wiata  i  dobre  «ćrce  żĆyglera 

przez  ^^gp^^' 
5o.)  D wiay  Klingsb.ergowie  eKoće1>Ueg6  przez  W. 

BOGUSŁAWSKIEGO. 
5i.)  Ej  igramma,  2 tegoż  przez KAZARJEGO. 
53.)  Niebezpieczeństwa  młodości,  z  tegoi  ptzeź  Atić 

GLIISSKIEGO.  .     ^  • 

53.)  Zry  humolr^  z  t^goi  przez  lóźćfi  WAGNERA, 
54.)  Figiel  za  figiel  z  Bryla  (Briihl)  prztez BOGU- 
SŁAWSKIEGO. 
55.^  Indyanie  w  Anglii   ż  Kocelbiiegó  tarzćz  X, 

AlBlERA. 
56.)  Ton  moddy  «  t'osit  przez  PĘKALSKIEGO 

(Foś  ndśladoVraI    z  francuzkiego  Cecole  de  Sour^ 

feois  przez  Dalęwala). 
Papdga j  z  Koccbtlćgó  przez  bezitpiehncgo, 
58.)  Czarny  bziowick.    żGotter^  przez  DOMI- 
NIKA. 
5q  Xiązó    i  icgo   icanierdyner   ź   Hagćtflanś.  brze;b 

CZEMPIŃSKIEGO. 
6a)  DwAy  roztargnieni  żKoćebiiegOpi^zez  PJjKAŁ-   * 
SKIEGO. 

61.)  Córka  Faraona,  kiegol  przieź  Śźyinbiló  Ki&- 
DJZIELSKIEGO. 

6a.)  Dziewczyna  dezertfei^  z  tegói  birzei  W,  6OGU* 
SŁAWSKIEGO. 

63.)  Mąż  pustelnik  t%^\\  sspowiedź   z  iegoi  ^rzież  le* 

goi. 
64.)  Nś«z  ^ózio^  z  iegoi  przez  DMUŚZfiWŚlĆtfeGO. 

S5.)  Okno  zaniurowAue,  %  tegoi  i^tztt  SZYMANlEe-^ 
KIEGO; 

56.)  Proba  ogniowa  ^  z  łegóz  pirżeź  tegtŁ ' 

37* 
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67.)  Pistolety  ilepo  nabite  z  teffo^    przes    baimnr 

neffo. 
68.)  Prawo     morskie  jc    łegoi    przez   WYRWAL- 

SKIEGO. 
69.)    Kio  pod  kim  dołki  kopie    sam  *wnie    nrpadaic 
7.  B  r  e  n  e  1  a  przez  tegoż, 

Nro  ^0  -^  47  są  u  ^  aktach.     Nro  48  --ii 
w  ciierech  aktach     Nro  64  —  5/  u;  trzech  abach^ 
.    /VrB  66  w  dwóch  aktach.     Nro  5p  ^.^  6g  w  ieinjm 
akcie. 

c.)   z  Włoskiego  tłomaczone  komedye. 

.70.)  Antykwaryusz  z  Goldouiegopriez  PĘKAL- 
SKIEGO. 
yx.)  Ciekawość  kobi«t,  z  łegoi  przez  łegoŁ 
72.)   Łgarz  z  tęgoi  przez  tegoi. 
73.    SJ!u^a  dwóch  Panów  z  łegoi  prztz  Andrz.  HO- 
RODYSKIEGO. 

IVro  '70  --^  72  u>e  trzech  aktach.     Nro  ^5  wt 
dwóch  aktach* 


A.)  z  Angielskiego  tłómaczenia. 
y4.)  Awanturki  nocne  z  Garryka  przez  J.  BODC- 

ena. 

^5.)  Szkoła  ohmoy^y  z  Szety dana  przet  BOGUSŁA- 
WSKIEGO   z  przystosowaniem     do    obyczaión 
polskich.  »—  ObUdme  ^ą  w  5  aHac/u 

CĄ     Drama  ta. 

a.)  Tlómaczenia  z  fr ancuzkiego. 

1.)  Groby  Werony  cjylt  Romeo  i  Julia  w  5ftkliA 
z  Dusysa  przez  KÓSSAKOWSKIBGO  Bbku- 
pa  Wileńsk. 

a.)  Matylda  w  5  aktach  z  Maiiwelaprzes  Jcncn- 
ła  HEBDOWSK1£GO. 
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3.)  Matki  rywalki   z  Ki^niera  (  Caignier)  przez 

DMUSZEWSKIE60  w  4  akłack  ^ 

4,)  Wif Iki  sędzia  Hiszpański,  czyli  Laura  i  Fernan- 
I        do  z  Dumanianta  prze*  tegoż    w  4  aktach. 
5.)  Awantura  dniem  przed  bitwą,  przerobiona  z  nie- 
Jodramatu    ppd    tvtulem:     Baron    de    Falzheim 
przez  ŻÓŁKOWSKIEGO    w   3  aktach.     Jyleź 
aktów  niaią  i  następne  do  Nro  i5. 
6.)  Szkoła  sędziów  z  D  i  u  b  o  a  przez  A 1  o,  ZOŁKO- 

WSKIEGO. 
7.)  Człowiek    z  Czarnolasu  przcrobiói^a  z  Melodra-* 

matu  przez  PĘKALSKIEGO. 
8.)  Głowa  bronzowa,  z  melodramatu  August  y  na- 

przez  tegoi. 
a)  Edward  z  Szkocyi  z  Diuwala  prze«  MATU- 
SZEWSKIEGO. ' 
la)   Korsarz  łiancuzki    z    melodramatu   Kieniera 

przez  DMUSZBWSlilEGO. 
II.)    Małgorzata  z  Andegawii  z  P 1  x  c  rek  u  r  a  mrfo- 
dramaln,  przez  Alex.  Hrabiego  CHODKIEWI- 
CZA Półkownlka  woysk  polskich. 
12.)    Duch  opiekuńczy  e  t^goi    przez  R,  RUTKO- 
WSKIEGO. . 
i3.)  Mularz  dla  miłości  zPełetie  ^p— Wolmcran- 

żem  przez S^YMANIECKIEGO, 
i4.; Zoe  z  Merayera  prztz  bezimiennego. 
i5.)    Edgar   czyli     wyniszczenie    wilków  z      ^^^H 
z    Kieniego    f  Caignier  )    prze?    PMUSISB- 
WSKIEGO. 

b.)   z  Niemieckiego*  % 

16.)  Dziccic  stawione  na  karlę  z  I  fi  and  ^  przez  PĘ- 
KALSKIEGO. 

17.)  Wieniec    laurowy  zCyglera  (Zigler)  przez 
tegoi. 

18.)  Pielgrzymy,     «  tegoi    przez    Józefa    WA- 
GNERA. 

19.)    Honor   kobiet 9  z  tegoi  przez  Augu.   GLIŃ- 
SKIEGO. 
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ao.)  Sitach   Mannt  czyli  Kar61  XII.  pod  Benderem 
2  C  z  o  k  1  p.  g  Q  ( Txschoke )  przez  GLIŃSKIEGO^ 
31.)  Klara  z  Hoheneychen,    b  tegoi  przez  tegai 
93.)  Dziewica  słońca  z  Koccbuego  przez  tegcL 
q5,j  Johanna  z  Monfokou,  z  iegoz  przez  ł^d, 
34.)  Polwąrce  z  tegoi  przez  HORODYSKIEGO. 
a5.)  Dziecko  miłości  i^  tegoż  f  rzez  X.  MEICRA. 
26.)  Podkancl^rzy  z  Krątcra  p^ez  Aug.  GLIŃ- 
SKIEGO. 

/Vro  i6  do  26 są  w  5  akiach^  n^^stępntialdm 
ęztuki  w  czterech. 
37.)  Pustelnik  na  wyspie  Form  en  tera  z  Kpcebuegi 

przez  W.  BOGUSŁAWSKIEGO, 
?8.)   Puszcza  pod    Herinansztad«    Pani    Waysen- 
t\irm  przez    PĘKALJSKIEGO.  '  OrygW  nie- 
miecki lest  naslądpwai^iem  inelo4rąinątu  {ranciu^ 
kie^o    K^eniera,  • 

p.)     Opery  i  J^elo^ramata. 

af)  Tłómąc^enie  (exlu  z  frąncuzkie- 
go  ięzyka  (1^), 

|.)  Alina  KrdlQw§  Golkondy  z  Wtalą  i  Pą^i^ 
ra,   muzyka  Bcilona,  przes  HEBDOWSKUSGO 

Jeneralfir 
2.)  Leon  czyli  zamek  na  c^arnry  gór^e  iHofcJ^ 
n a,  muzyką  Da l f. v  11 .; k a ,    p ize ł  tegoi. 

3.)  Heleną     z    Buł  ii:     miuyka    Mehiultjpmr 
Ai:)AMCZĘ\\  SK I  EGO. 

4.)  Gulislan     z    Eneiia,    mnayka    Dalcyrib 
przez  OMUSZEWSKIEGO. 

5.)  Józef  w  Egipcie  ?;  Din  ti^al  a  ;  muzyka Mchiol^ 
przez  W,  BOGUSŁAWSKIEGO,     ^ 


^k  )  Ponieważ  yr  operach  główną  J«*t  ri*cią  mnj^k4 ,  ^H  MĘł  Wf* 

ciyna   sprawU,  ii  amłłrawic  ti^Łtii    t*}lj    iław   opci    Ubp4i      , 
.     Tzadkp  lą  da  dziełach  ll3£\?»ui   i  inuliui   d  uif^  dowift^'-"^  ^ 
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6.)  Wozi wodd Paryski ,  z  Baliegoj  miisyka  ^Che« 
r        lubiaiego,  przes  tegoi. 
I     7.)  Raul  Sinobrody  s  Sedena.  iBUsyka  Gretreeo, 

przpz  BODUENA. 
I     S.)  Raul  na  Krekt\  x  Monwela,  muzyka  DaleT«-    ' 
I         raka,  przez  PĘKALSKIEGO. 

j^)  Kopciuszek  z  Etieua,  muzyka  Nikola,  przes 
tegoż. 

Te  dziewięć  oper  matą  po  3  alty. 
10.)  Pustota  zBuliego:    muzyka  Me  hi  ula,  przes 

PĘKALSKIEGO  we  a  aktach. 
11.)  Drabinka  iedwabna  z  Planarda;  muiyka  Ga- 

w  a   (Gavaut)  przez  BODUENA. 
12.)  Dwa  słowa  z  Marsoliera,muzyka  Daleyra« 

k a,  przez  PĘKALSKIEGO. 
i3.)  Dway  Sabaudczykowie,  tychie  przez  HEBDO* 

VsKtEGO.        ^  ^   J         y^ 

i4.)  Dwie  chatki  z  Seweryna    przez  DMUSZE- 
WSKIEGO,      muzyka     oryginalna     Kurpiń* 
skiego. 
i5.)  Intryga  w  oknach  z  B  u  1 1  e  g  o;  muzyka  Ni  k  dl  a. 

przez  L  OSIŃSKIEGO. 
16.)   Kalif  Bagdadu   z  Sęziu8t(St.  Just)   muzyka 

BoieUieg  o,  przez  DxVIUSZEWSKIEGO. 
17.)  Michał  Anioł  z  Delryego;  muzyka  Nikola 
przez  tegoi. 

18.)  Noga  drewniana  z  Deniutiera,  muzyka  Ga<^ 
wa,  przez  BOGUSŁAWSKIEGO. 

19.)   Opera  komiczna  z  Segiur«.  muzyka  Della* 
mary  a,  przez  ADAMCZEWSKIEGO. 

20.  a.)    Skarb   mniemany    z  Hofmana,    muzyka 
M  e  h  i  ui  a,  przez  KUDLIGZA, 

30.  b.)  Romans,  tiómaczenia  tegoż,   muzyka  Ber- 
tona. 

ai.)    Śniadanie  trzpiofów  z  Augusta,    przciż  Ale- 
^andraHUISoONA  podpoikownika   w  wo3'8ku    • 
^    polskićm,  muzyka  oryginalna  Elsnera. 

aa.)    Taiemnica   z    Hofmana;   muzyka    iS^oltOgo 

przez  Joz.  WAGNERA.  '  j 
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Nro  Mt  do  22  są  opery    w  J  akcie. 
tt3.    Miorzyslaw  ślepy  z  JC  i  c  ii  i  e  r  a  (Caignier)  przn 

SZTifMANIBCKIEGO;  muzyka    oryginalna  EI- 

8  n  e  r  a. 
a4.)  OhJęicrtie   Gdańska,  «  teffoz   prze*   DMUSZE- 

WSKIEGO,     muzyka     oryginalna      KURPLN- 

SKIEGO;     '  ^     ^       yb  ^ 

»5.)  Sćjd  Salomona,  c  Ł^^goz  przez  Aug  GLIŃSKIE- 
GO, muzyka  oryginalna  Elsnera. 

36.)   Ruiny    ftabilonn  z  Pixerekura  pnsez  Jóie- 
jF  a  PAWŁOWSKIEGO,  muzy  ka  oryginalna  Kur- 
p  1  u  s  k  !  c  g  o. 
Aro  ii3 —  26  są  melodramata  we  3  akiach. 

27. )  Cymbol^ k  z  S  e  w.  e  r  jr  n  a  przez  PĘK ALSK lEGO 

28.)  Kuchaiikowie  przemienieni  z  Teatru  de  f^wieie$ 
przez  i  goi. 

39.)  Garbusek  z  fr^oi  przez  DMUSZEWS  KIEGO. 

3o.)    Gaweł  w  piekle,   podobnież  z  tamtąd   przczA/- 
ZOLKOWSKIEGO. 

3i.)  Powrót  z   Hiszpanii  z  Sewira  przez  fy^, 

32.)  Bilet  kwaterniczy  przez    DMUSZEWSKIEGO 
oryginał nemi  śpiewkami  powi  -kszona. 
JVro  57  —  32  są  komedyo  -opery  {Faude^YiUe) 
miednym  akcie. 

b.)  z  Niemieckiego. 

33.  a.)  Tda    opera   w     4   aktach,    tlomaczona    prsei 
KUDLICZA  muzyka  Zyrowicza- 
33   b ).  Lodoiska    b»*zimiennego  przez  WoTC.  BO- 
GUSŁAWSKIEGO, miUYka    Cherub  iniega 

•34.)  Pnslelnićy  zSzyknnCiłra  przcs;  i^g^^\  i^<** 
zyka  Millera.  Ubte  fe  opery  mai 4  po  trty  aify; 
następne  soi  sześć  w  ((wócli  są  alinrh, 

35.)  Dwie  siostry  z  Pnisji  z  ht'?jinił*łtncgo  przei  'ftą* 
DROZDOWSKIEGO,  muz>ka   MilU^ra-    |p 

36')  Flet  czamoxięzkf  /.  S  h  v  k  mi  od  r  a  pri^z  RO- 
GUSŁAWSKIEGO,  tmitykei  ^4acarła, 

37,)  Przerwana  otiara  z  Huberta     pi^ez    BOG 
SŁAWSKIEGO,  muzyka    Wiiitora. 
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38.)  Święto  Braminów^  bezimiennego  przez  łegoiy 
-mnzyka  /Millera,  *  ^ 

39.)  Telcmak  z  Szykanedra  przez  tegoi^  muzyka 

Hofmayslera. 
4o»)  Sullan  Wampum  z  Kocebuego  przes    A  ug. 

GLIŃSKIEGO,  muzyka  oi-yginałna  Ei^nera* 

c.)     z  Włoskiego. 

4i.)  Axur  Król  Ormus  w  5  aulach  przez  BOGU- 
SŁAWSKIEGO,   muzyka   SaHiereg^. 

42.)  Horacyusze  i  Kuryacyuśze  przez  L.  OSIŃSKIE- 
GO, muzyka   Czymarozy. 

43.)  Johanka  i  Benmrdon  przez  PIEROZYIS  SKIEGO, 
muzyka  Cymarozy. 

44.  Zazdrofci  wieśniacze  przez  PIEROZYŃSKIEGO 
n^uzyka  Sertcgo. 

45.)  Kamilla  przez  BOGUSŁAWSKIEGO,  muzyka 
Pera. 

J^ro  4a  —  45  są.  opeery  w  3  aktach:  Następne 
za  i  maią  po  2  akty. 

46:)  Szewc  przez  L.  OSIŃSKIEGO,  muzyka  Por- 
ta gal  la. 

47.)  Nina  przez  PĘKALSKIEGO  muzyka  Pezyella. 

48.)  Drzewo  Dyany  przez  W.  BOGUSŁAWSKIE- 
GO, muzyka  Alartyniego. 

49.)  GenowejEa  Królewna  Szkocka  przez  tegoiy  mu- 
zyka Maiera.  . 

5o.)  Król  Teodor  w  Wonccyi  przez  teg^i^  muzyka 
Pezyella. 

5i.)  Pięknośó  z  uczciwością  (*  ty  I  ul  oryginału  Una 
cosa  rara)  przez  BOGUSi^AWSKIEGO,  mu- 
zyka Marty  n  ie  go. 

5a.)  SardKiuo  prze^  łegoi^  muzyka  P^*ra. 

W*  spisie  tym  nie   S|  wcale  umieszczone 
tztnki  teatralne  drobnieysze y,  z  powodu  różnych 


/ 


^86    Poeż.drcim.tłóm.  niedrukowane. 

CŁasowych  ohoticzności  jiapisane  i  Mrystawio- 
ne  9  iMl^re  częstokroć  baf dzo  mile  przyjmowa- 
ne bywały.  Nie  wyołicniliśmy  tu  także  dzieł 
,  dramatycznych  tak  oryginalnych  iako  tez  itó- 
maczonych  przeszło  aoo  sztok  wynoszęcyA, 
Które  po  iedney  reprezentącyi  na\eatrze  Wa^ 
szawskim^  do  repertoaru  teatralnego  wci^f* 
te  nie  zostały. 
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JIOZDZIAŁ     PIĄTY. 


Epigrąmmdta  i  poezye  drubnięysz9  lub 
trekci  Ttiiesianey. 

i 

§.  #,     Pisarze  Epigrammaiito  oryginalnych. 

Niepodobna  było  umieścić  epi^ai^ma  pod 
iednym  z  czterech  wymienionych  rozds&ialó^w 
tutay  przyictycb ,  żeby  wymusu  i  nąci§gania 
nie  sląd  się  winnym,  biorjc  ten  yodzay  poezyi 
w  nayrozlegleyszem  zflączeniu  prze^  pisąrzów 
znakomitszych  używandm. 

Rzadko  iest  Który  z  znacznieyszych  rymo- 
twórców  naszych,  coby  niep^-obowal  sił  swo- 
ich  w  tym  rodzaiu  poe?^yi.,  łatwey  na  pier- 
wszy rzut  oka,  lecz  w  istocie  nie  pospiplitego 
wymagai^cey  dowcipu,  Celnieyszych  i  nam 
znaiomych  wymianięmy  w  porządku  Jat.  — 
IVaydawnieyszy  iest  MlKołay  REY  osobie* 
wie  w  dziele  pod  tytulępi:  Zwierzyniec  sta- 
nów szlacheckich,  gdzie  wiele  iest  epigram- 
mątów  pełnych  dowcipu*.  Obący  yryity  Kar- 
ta 262* 

Jąn  J^OCHANOWSRI  (obacz  wyźey  k.  264) 
napisał  trzy  księgi  dppbnieyszey>  po  większey 
części  epigrammątyczney  poezyi  pod  tytułem 
Fraszek.  Jmagipacya  papuie  tam  żywa,  często 
dale  się.  widzieć  dowcip  błyskptliwy,  na  uszy 
delikatne  nie  zawsze  wzgl§4  j|nai§cy«  Pokilkai* 
krod  fraszl^i  przedrukpwano,  iak  się  wyź^y 
powiedziało;    w  edycyi  Bohomolcpwey  opu- 
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•zcono  wolniejsze   lub  zmieniono  co  do  nie- 
których wyrazów. 
ROCHANOWSKJfiGO  Mikołaja  dro- 

hnieysze  s§  tyL^iO  poezye,  iaiid  to:  Rołulj  io 
synów  swoich  i  niektóre  epigraminata  ^  druixo\v&» 
ne  zazwyczaj  przy  dziełach  brata  ie/sjo  Jana 
Kochanowskiego,  (ob.^w^yźey  k.  269)  lecz  nie 
iDOg§  iśdź  W  porównanie  z  epigranima.... -!  J^ 
nowemi. 

PUDŁOWSKI   Malcher  rodem    z  Siet    ' 
kiego,  sekretarz  kruh^wshi,  /yi^cy  za  Z^yfniuu* 
ta  Augusta,  naprzó^l  uczeń  a  puzniey  1  s«,-d?j< 
pism  Jakuba  Górskiego ,    wielce  od  niego  jio* 
wa  any,  napisał :  ^ 

.   Fraszki  lo  iest  poczye  zarro1>ti\rektorewswef  tnlMH 
dości  uloiyl  wiedncj  ksit^die-  w  ICraki*;m  u  £&z4r>* 
ł58(S  m  4to  79  stron  ( I ). 

Niesiecki  wylicsRi.-łC  3rc7,ei:;óly  życia  n^ui* 
go  Pudłowskiego,  nie  wspomina  iego  fra<i.ek, 
lecz  nazywa  go  atitorł^m  nast^^pui|cych  pi^m, 
co  lei  poświadcza  Janncki- 

a«)   Eiesria  in  oWltum    Johannif^  Tarno%*ii  Ca^f*UątU 

Cracov.^Ł  Krercilimm  Of^r^f^.  CraemK    i56t  iii  ttoJ 
3.)  Oratio  pro  republica  et  rfłfj^inne  ad  mngi^raUim 

polonum,  Cranoif  lyfSa.in  8vq, 

JANA  zKI[A>ffra*^xVi  iiow*^  MiwUrŁftfowetrft  ii^jr 
m^oysca  i  roi  u,  ale  zapewne  przed  j6oo  druhtmnr^  r^ 
4to  31  arlusta. 

Jest    to  zbiór  w^ierszy  ^  igramma tyczny 
i  żartobliwych  powieści,  dość  d^  \^  cipuychp 
wick8ze'y  części,    w  których  iedntik  na  pn^fj 
stoyi^ośd  żadnego  anlor  nie  miał  wzglądu  p 
swey  cyniczaości  zbyt  oŁWdriey* 


(l)  Z«{iu1u  blb\  p^?L  pnU    p.    7S    iTn  *^A1»Y»  Uttm*  Ifi».t 
i«aociaat  If,  2x8.  NuarscKi  llrth,  IXL  |fód  V|i  "^   '^ 
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SKYftiOM  SZYMONOWTCZ  pisał  nadgrobki 
czyli  e.jji^rammata,  Które  Marcin  Łęski- dru- 
karz Zajnojski  od  zguby  zachowaL  Pokil* 
kakroc  przedrukowane  wraz  z  sielankami  ie- 
go,  t.  dzież  z  nadgróbkami  zielonemi  inaego 
niewiacłnmego  autora.     Obacz  wyżey  k.  456. 

łtLONOWICZA  Sebast.  Pamiętnik  to  test 
tpgrammata  na  monarchów  polskich.     Obacz  wy- 

*^BARAi\OWSKI  Stanisław  z  Barmowa, 
Wydat  zbiór  wierszy,  pod  tytułem: 

Szufałła  Stanisława.  Baranowskiego,  w  Krakowie 
16*12  i  11  4  to  3  ariu^ze, 

S|  ta  w  znaczney  części  epigrammata,  tti- 
dziei  wiersze  w  których  autor  stany  różne  opi- 
suie,  ' 

KRAJEWSKIEGO  Jana  «pigrammata  żarto- 
bliwe^ obacz  wyżey  k.  367. 

§.  Ałcademia  Widawska  Jego  Mci   Pana    Macicia 
Wężyka  W  idawskiego  na  Widawie  i  t.    d.  dzie-' 
dzica  Patrona  swego  wielce  mościwego  S.  P.  D.  w  Kra- 
kowie u  Mac.  An(n'ieiowc2yka  i6i^6  in  4to  ff^  moim 
esemplarzu  od  połoiĄjy  trzeciego  arlwtza  brak  tońca^  . 

Niesiecki  (w  Herb.  IV,  502)  pisze,  ze 
Maciey  Widawski,  który  w  Widawie  zało- 
żył akademii ,  iest  autorem  tego  pisma,  lecz 
w  rzeczy  samey  iest  to  tylko  zbiór  wierszy  pol- 
skich i  łacińskich,  różnych  autorów,  iako  to 
£rzjrsztofdWiDAyfSKiEGOs  *9/c/ana  Dunina,  1Va* 
wrzeńca  PsTROKON8Kłc;Go ,  Mikolaia  Pukaczo?. 
W8K1BG0,  Bogusława  Radobzowski^go  ,  Janp,  Go- 
3Tr«5]ci4co  słuchaczów*  czyli  uczniów  w  tey  tak 
nazwaliby  akademii,  którzy  iey  fundatora  wy- 
chwalai§»  Na  samym  przedzie  dzieła,  iest 
wiersz  z  napisem  t    Piramis  przczacnych  i^ciy- 
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k&up  przez  Albferta  KWIATKOWSKIEGO  kto- 
ly  podobno  tego  zbioru  iest  Vr5rdawc9. 

INES  Wóyciech  Jezuita  Polaka  żyijcy  oi 
1620 — ,  i656,  wTŻ^dAł: 

AcronmcUa  epigrdmmaticd  Ldłmo  -  polonica^  ca»- 
turiae  f^l{fll  podług  Żalilskiego  V  Gecfetoi  iŚ55  ia 
lamo  Nowe  wydanie  pnninoione  w  Krakovrie  u  ŁuL 
Ku  pisza  1657*  \&mo  lói  stron.  ^^^  Prkedrutowcmie  nowe 
uystło  iA>  Wrocławiu  u  Isdi.  Felgibela  1686.  i6mo  lec%  (» 
fĄfiereze  polskie  są  opuszczone 

Podobniei  eame  łaciństie  Iiieira  JEM^rammató 
przedrukowane  w  Amszte^rdamie  1679  z  ^pigrummo' 
tami  Owena.    (  Z  a  I .  bibi  poeL  p  46  ) 

Wydal  Incs  prócz  J^e^ot 

Lechias  DucUm  Principmn  ac  Regum  Poloniae  A 
usąue  LećhodedUctorumelogiahistorico^połitica  eipołu^ 
gyres  lyricae,  in  ^ibus  compendiosd  łoŁias  fiisioriaś 
polonae  epitome  exhibeŁur,  Nęc  non  singukria 
ChrisŁiano  *-  politićae  irlśŁiUUionii  arcana  ,  poUAcisy 
ethicis  dc  polemicis  a^iómdtibus  illustrantur  auctort 
P.  Alberio  Ines  5.  /.  Cracoviae  ap,  Ilaa^edes  i>.  Coś- 
earii    i655  in  4to  3 16  siron. 

Niesiecki  (  Herby  U ,  459 )  pisze  w  pra- 
wdzie j  że  y^ydanie  to  iest  z  fi^curatfai^  lecz 
W  exemplarzu  który  inamy  pry^ed  sob|  z  bibH- 
oteki  liceum  Warsz;  wcale  ich  niema •  Prxe- 
drukowane  td  dzieło  w  Frank f i  nad  Odrf  i68a 
in  4to  {n). 

GAWlNSKtEGO    Jana  nagrobki   i  dwor^aiiŁt, 
b  iłórych  obacz  wyiey  k.  444- 

KOCIIOWSKlEGp    \\  e^cnzyanA    Epigraramaf 
pilskie  po  imszemu  fradzki.  w  Krak.  u  VVoya  Goj 


(n)  NiMiKCŁi.  Htfb.  ii.   43q.  -—    J^błotifrWłlLi  iń  iUtue^  fliJl 
98.  prz«x  otfobli\V-'o.wydomac'urii?  Nie^itckit^   w^  »i!Łi*w    kii 
przeciei  są  bardzo  iasu«,  auto  rum  ept*TammAi3w    ni'..v\va  Wn^ 
CHEŁMA  InbsA    Kapluiia   w  TVojiku  Ktir,    i  W  ort  i  mi  a   IcoI 
autorem  Lcchiaily,     prócz  uicci    ł  ej>i"Tamm»trMł    |»(jiJ    i^h^y^ 
t^lułem  przyteczonytfi,  dwa  Krol»lf  toitt*  ckitła. 


J 
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Weop  1674  ifi  4tó  Uf  moim  exemplarzU  i5i  t/ró/i,  fcc« 
tu  bralui^  końca. 

§.  Postny  obi£id  abo  zabaweczka  riim  poście  w  Łu-  ' 
chiii  gotowo  hędłie  oiedenastey  gódziDie  na  pulzepa- 
rza  dla  młodych  i  starych  a  niecierpliwych  żołądków' 
pod  czas  ;i3oroWego  powietrza,  tt^ypędzai^c  z  głowy 
niclancholią  przez  r.  H.  P.  W.  w  Krak.  i684  ui  4t0 
4  arkusze.  ^       - 

Jest  to  zbieranina  epigtainatów  tiie  z  wiel- 
kim napisana  smahiem.     (Jest  u  F.  Kwiatk.) 

POTOCKI  Wacław  (obacz  wyż^y  k.456) 

iest  iednym  %  celnieyszych  pisarzów  epigram- 

i^atycznych ,  lak  świadcz|  pisma  iego : 

1.)  Poczet  herbów  czyli  wiersze   i  epij^rammata  iiii 

herby  znakomitsżych  faihilii  polskich  1  Jitewskich 

porządkiem     dfabelyczńyjii  hcrliiów    z    figurami 

w  Krakowie  u  Mikoł.  Szedia""  iCgG  fol.  741    stron. 

{Zał.  bibL  pbet.  p.  yi.) 

W  bibliotece  Załuskich  żńayd  o  wato  śie  uzu- 
pełnienie tego  dzieła,  pod  tytułem :  Odiemek  od 
kerhów  sdackććkichj  w  którym  iednak  tylko  'sa- 
me epigraminata  wolilieyszem  pisane  piurem 
Łnaydowały  śi§  j  i  zapewne  przed  drukiem  sa- 
mego dzieła  odłączone  ^  Odiemkiem  nazwane  zo- 

italr.        .  \     .  . 

2.5  Jovialiiał^s  albo  zarly  1  fraszki  dla  uwesel^nia  i  roi^ 
rywki  światowego  czytelnika  z  manuskryptu  prze- 
drukowane,  bez   wyraienia    mieysca  {w   Lipsku 
ti  Weidtnana )  1747  iłi  4to  dSa  i  84  siron. 
NsL  pocz§tku  znaydui^  się  rzeczy  powaźtie^ 
nabożne.    IJaley^  a  osobliwie  też  W  dodatku 
J4  stron  zawierdi§cym ,  same  powieści  krpto- 
ilne^   wiersze  do  rozmaitych  osób  treści  nie- 
dedy  por-ażney,  ałe  po  większey  tzęśc^  zbyt 
rolne.  <2^ *aie   się,    iż  autor    owe   Cyników 
danie  :  ^Vaturaiia  ńbn  sunt   iurpia  toiat  przed 
czyioia,  i  lubo  Kochanowskiego  fraszki  raż^ 
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niekiedy  niewinne  usacy,  na^wad  ie  wszelako 
niożna  w  porównaniu  z  fraszkami  Potociiiej^o 
lagodaemi.  Wesołości  dowcipu  i  źj-M^^ejima- 
gjnacyi,  nikt  im  nie  odmówi;  lecz  poezyaie- 
wnętrzna  zbyt.iest  w  nich  zaniedbana.  Ja- 
błonowski mniemał  (in  Museo  Pol.  p.  200)  u 
dzieło  to  pośmiertne,  staraniem  Załuskiego 
Józefa  wydanem  było,  lecz  ten  zaprzecza  te- 
mu, (in  bibV  pobt.  p,  72),  mówi|c,  źe  gdyby 
on  to  był  wydawał,  poobcinałby  był  wiele 
mieysc  i  wierszy  wolnieyszych  i  lubieznościj 
tchnących. 

Następuigęe  ieszcze  dzieła  Potockiego^  co 
z  druku  wyszły,  sgt 
3.)  Nowy  zaciąg  pod  chorągiew  Chrystusową  ayii 
hislorya  ra^ki  i  śmierci  Jezusa,  wierszem.  wWars2- 
u  Piiarów  16^8  In  4lo  208  stron,  J^t  zednAin-arai 
W  Krak.  w  druk.  AkudtnHctlej*  ij45iu^(daoS 
stro/i  (Zału.  bibl.  pot^L  p.   ji). 

4.)  Sylorct,  obarz  wyz-v  na  k.  456* 
5.)     'Vłomaczeiiie     Jiarklaiusza      Ar^it^aidy^     ntr: 
na  k.  46 1. 
Posiadał    prócz   le^o  Józef  ZalusKi  Bislnf 
Kiiowski  wiele  Potockiego  rpkopisiuów  d«l|l 
iiicvvydauych ,    kióre  wyszczegulnia   w  pny* 
toczonem  mieyscu, 

BRATKOWSKI  Daniel  skarbnik  Bnd*- 
wski  za  Jana  III.  źyi^cy  ( p  ) ,  wydal: 

Świat  po    części  pr/iYrzany^    ctf>  cłnikti    połii^ 
w  Krakowie  u  Franc    Oeiarego    1697   in  4(0  ^i  o*- 
lusze.  '  '  ^ 

Jest  to  zbiór  epif;rammatów,  w  którjtfc 
wiersz  dosyć  płaski,  lecx  dowcip  w^^oljrtic* 
zyh  czysty.  W  dedyKacyi  do  Króla  /  f^juitt  D* 

(p)  NiMilCKi  Herb.  I.  777.  j 

po* 
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podpisał  się  autor  Podczaszym  Wendcńskim* 
(Jest  w  bibl.  liteutn  1  u  W.  Kwiatkowskiego); 
Józt&F  ZAŁUSKI  Biskup  Kiiowski  i  Józef- 
Epifa^i  MIN  ASO  WICZ  wiele  pisali  epigram- 
inatów ,  które  porozpraszane  w  pięciu  toniach 
Zbioru  ^  rytmów  w  Warszawie  j  762  i  lat  nastę- 
pnych wydanych.  Lecz  rzadko  sif  tam  na 
ziarno  złota  natr^afia. 

Michał  OGIWSRI  Hetman  W.  Lit.  Wydal 
wiersze  rozmaite  bezjmiennic^  pod  następui^ce- 
mi  napisami: 
1.)  Książka in  8vomaiori.  bez  r.  i.  m.  in  8vomai  i36 
sirbfuJest  lo  ibior  baieh  satyr  i  udersny  rozmaitych. 
!l)  j^owieści  hi^oryćzne  i  moralne  napisane  (wierszem) 
przez  obywatela  Słonimskiego,  w  Warsz.  1782  in. 
4to   i6a  stron* 
5.)  Bdyki  i  niebayki  przez  obywatela  Słonimskiego. 
iv  Warsz.  1788  in  4to  a  części  139  i  712  stroti. 
Wszystkie  te  trzy  pisma  s|  zbiorem  wifer- 
«zy    drobnieyszych ,     przy  rozmaitycli  oljoli- 
cznościach  napisanych. 

^.  Żarty  dowcipne  dla  rozrywki  czytelnika  z  ró- 
żnych anto  rów  ♦-.ebrane.w  Warsz.  wdruk*  Nad  w.  1780 
in  8ro  ii43  stron.  . 

próbne  te  powickszey  części  wiersze  i  epi- 
grammata ,    wyicte  s§i    z  Bratkowskiego  ^    Ga- 
wińskiego,  Jagodyńskiego ,  Kochanowskiego^ 
Kochowskiego ,    JNiewieskiego ,  Minasowicza, 
Wacława  Potockiego  i  z  zabaw  poetycznych. 

WĘGIERSKI  Kajetan  (obacz  k.  48C) 
WC  swych  epigrammatach  uszczypliwych  i  oso- 
by żyi^ce  wyszydżaiccych ,  wiele  okazał  do- 
w^cipu  ale  i  nie  mniey  złośliwości-  Większą 
ich  czę§fc'  zaginęła  i  kilka  tylko  mniey  zna- 
cznych- dochował  nam  Mostowski  w  wydaniu 
dzieł  ifegOrf 

Tm  I.  38 
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§.  Kolejida  hez  kalend6>T  na  lat  77  a  sabawa  si 
miesięcy  ciq4  począwszy  od  roku  1797  pi-zer  Jjni 
MIĘTUSIMI  (?)  medycyny  doktora,  w  Krakowa  in 
limo  68  stron. 

Jest  to  zbiór  epigrammatów^i  zagadakbi^ 
dzo  rozmaitey  wartości;  maU  tylko  ilość  u- 
spokaia  czytelnika,,  / 

§.  Igraszki  uczonego  dowcipu  czyli  rozraait<yś<?  ga- 
stu  tworzenia  wicrszów  przez  W  JjC*  Wacliwi 
Hrabię  SIERAKOWSKIEGO  próbo,  katedr.  Kral. 
dla  zabawienia  szkoluey  młodzi  wydau«.  w  KraLu 
Grebla  1800  in  4lo  4i  ałron. 

§•  2.     Tłómączt  epigrammdfów  z  obcyckif^ 
zyków. 

AUZONIUSZ. 

Wybrańsze  lego  epigrammata  przełożył  !•  E. 
MINASOWIGZ  drukowane  w  Ifl.  części  (bW 
iegó,' 1755  roku.  —  Tłómaczenie  to  znacznie 
późniey  pomnożone  (lubo  nie  wszystkie  AniO- 
niusza  wiersze  obeymui|ce),  wydal  tenże  Mi- 
i^asowicz,  pod  tytułem: 

Decyusza  Auzoniusza  Epigramniata .  nagrl^bkł 
i  edyllia  wybrane,  w  Warszawie  ^  druk.  Mizler.  na- 
kładem towarzystwa  Literatów  w  Polszczę  ustano- 
wionego.   1795  m  8yo  i36  stron. 

Tłdmaczenie  Auzoniusza  rozciąga  się  włi- 
śc^iyie  do  63  strony,  a  daley  następuie  prsi* 
kład  100  epigrammatów  z  Antologii  greduif 
z^ łacińskim  textem  obok,  i  zał|Czon|  na  kilko 
kartack  wiadom,ości§  o  tłómaczeniach  ryittt* 
twórców  łacińskich, 

KATO 

Nie  ów  sławny  cenzor  alboUtyceński,lccBin- 
ny  późnieyszy  z  nazwiskiem  Djonizyuszt^  «o- 
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Stawił  epigrammata  (disticha)  grecko  -  łaciń- 
4kie  o  obyczajach ,  wydane  preez  Erazma  Ro- 
terdamozyka,  na  polski  ięzyk  przełożone  przez 
Seb.  Tab.Acerna  (t.  i  RLONOWlCZA).  w  Kra- 
kowie 1695  in  8vo  przeSi^ło  9  arkuszy.  Załuski 
przytUczai^cy  to  dzieło  (inbibt. poet.polon.p.5) 
nader  ie  rzadKj^m  nazywa. 

Jan  GULIJŚSW  wydał  wiersz  polski  na 
prawidła  oby czaiowe  Katóńa,  obok  z  iacin|v 
w  (Jdańsku  u  Recyusza  1638  iii  4to  5  arkusz jt 
(Załuski  t.  k*  42)4 

rlAudyana 

fepigrammata  przełożył  1.  E.  MINASOWICZ, 
Wydane  wraz  z  jnnemi  dziełami  Klaudyana. 
W  Warszawie  1772  in  8vOi  Obaćż  wyżey  na 
ki  388  Nro  30^ 

MARCYALISZA 

Epigrammata  inamy  w  iężyku  polskim  jprze^ 
Kładania  J.  E.  MINASCTWTCZA,  lecz  w  trzech 
rozmaitych  wydaniach.  Naprzód  w  rokji  1756 
W  trzeciey  części  zbioru  rytmów  iego,  na  k.  82 
^•97,  gdzie  się  znayduij  epigrnmmatat  niektó* 
rc  ż  sześciu  pierwszych  ksi§g  Marcyaliszó- 
Wych.  Powtóre  w  roku  1759  (obacz  wyźdy 
k.  385  Nro  4).  Po  trzecie  wszystkie  prawie 
epigrammata  Marcyalisza^  z  opuszczeniem  tyl* 
ko  wolriieyszych  w  roku  1766  (obacz  wyż^y 
k.  387  Nro  16  )i 

X.  Michał  ANTONOWICZ  kanonik  War- 
SzdWskii  proboszcz  Garwoliński,  wydał  swóy 
piMcekłatf  księgi  widoków  Rżyioskich  DomiĆya- 
na  Cesarza,  w  Warszawiel  w  drukarni  Piiar- 
ikiey  1759  ^^  4^^*  / 

3g* 


OWEN    Jan. 

.  Epigi^ammata  iego  łacifiskie  przełożył  dość 
gtadKim  wierszem  (opuściwszy  te  które  ob- 
rządki kościoła  Rzymskiego  wyszydzai|)  Fa- 
bian TURKÓW  Sili '  Piiar.  w  Warsz.  1775 
iu  i2mo« 

Turkowski  urodził  się  1741  roku,  wzgro. 
madzeniu  piiarskie'm  zostawał  do  1778,.  w  Któ- 
rym to  roku  sekularyzowany,  probostwo 
w  Mękobodacłł  na  Podlasia  obi§ł,  z  którego 
zna::znc  częśd  dochodów  dla  zakonu  w  ktÓTTBi 
zył  pierwiastków  o  ^  oddawał.  Umarł  1S04 
w  Sielcach. 

Prócz  tłómaczenia  Owena  wjdal: 
3.)  Pieśtii    ua})ożne   dla  użytku  ludu.  w  Warsawit 
1 79.5  in  8vo. 

3.)  Wier.«łz  do  Adama  Nai^uszewicza  2  powoda  sk(»- 
ciohcy  budowy  kościofa  w  W y5zkowie  nakładem 
Ossolińskich,  w  Warsz.  1795  iii  4io. 
Kadto  wiele  drobnych  poezyi  przy  rozmai- 
tych okolicznościach^   osobliwie  dla  Osseliń- 
skich  napisanych  (r). 

§.  Epigrammata  wybrane  Jana  Owena  w  dawniejf^ 
szćm  tfomacieniu  opuszczone,  teraz  wierszem  prae- 
łożone  przez  Feli x a  CHRZANOWSKIEGO pisam 
Grodzk.  W oicw.  Brzesk.  {Znayduic  uf  kalałogu  imf^ 
garni  Pf^arsz.  Sukcesaorów  Lebruna)- 

Niektóre  tak  oryginalnie  w  iczyku  polskn 
napisane  9  iako  .też  z  obcych  iczyków  tłóiaa- 
czone  epigrammata,  znaydui|  się  w  wybarse 
poezyi  części  I. 

{  r)  ^Bielski  yiła  et  script^  Pmr,  p.  i€a.  , 


rozmaił^  treści.   .  697 

§.5.     Poezye  rozmaitiy  treici.    . 

W  zbiorach  pism  rormaitych,  tudzież  w  pi- 
smach peryociycznych  wiele  się  znayduie  pp- 
rozpraszanych  poezyi.     I  tąk  n,  p.  Monitor^ 
Zabawy  przyiemnt.  i  pożyteczne  (  o  których  mó- 
wiliśmy yryiły)    były   składem  płodów   do- 
Mrcipu  pierw-szych  naszych  mężów ,    iako  to 
Hrasickiego,  Naruszewicza,  Zabłockiego,  Knia- 
źnina,    Albertrandego ,  których  pismo  chyba 
przez  rozmaitość  pióra  rozróznićby  teraz  przy- 
chodziło ,  gdyż  wszystkie  prawie  S|  bezimien- 
nie drukowane.   Lecz  s§  tam  wiersze  i  innych, 
z  fnęd  mato  co  znanych  w  literaturze  naszey 
pisarzów,    których  muz  pierwiastki  lub  doy# 
rzalsze  prace  $|  umieszczone.    Imiona  ich  go« 
dfte  są  przeto  dochowania   w  pamięci  Współ- 
rodaków, wtęy  zaś  liczbie  iest  Kossakowski, 
Swiętorzycki ,  Gaudzicki,  Bagiński,  Ant.  Nft- 
głowski,  Sakowicz,  Narbut,   Winc. Łuskina, 
Adam  Rzewuski ,  Tadeusz  Jabłonowski  i  inni 
nazwani  i  nienazwani  lub  tylko  poczętkowe- 
mi  imienia  literami,  dziś  do  odgadnienia  często 
trudnemi ,    oznaczeni.     Znayduie  się  tam  nie 
tylko  rytmy  oryginalne  ale  i  piękne  częstkowe 
przekłady  autorów  klassycznych,  o  których  to 
tłómacz^niach  ie/eli  osobno  w  całości  nitf  by- 
ły wydane,  my  nie  zawsze  wzmiankę  czynimy. 
Podobnież      w    pamiętnikach     S Witkowskie go^ 
Dmochowskiego^  Osińskiego^  w  zabawach  przy- 
iemny eh    Godebskiego    i    Xaw.    Kostckiego   ( s ) 


(i)  Trzy  pierwite  Tomiki  tyck  zabaw,  :!ywoem  pnedrukowiii* 
jiod  tytut<^m.'  Jlittorya  ISatwąhia  (?)  czyli  zabawy  prs^iemn* 
i  poiytccznc  prze%  J Ginie   ff^^Ulm*    Szćzksnjsgo    FsMJCjt 
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W  dzienniku  Wileńskim,  ni  emaloby  s?^  zną^ 
lazto  drobnych  leci  treściwych  poezyi,  krcJ^ 
rych  ąutoroMrie  nie  S|  publiczności  wiadomi^ 

Lecz  przystgpierĄy  do  wymienienia  zbio- 
rów tak  oryginalnych  iak  tłómaczonych  mitr^ 
^zy  treści  rozniaitiy^  \i6ve  w  żadnym  z  powyi- 
szych  oddziałów  umieszc/-one  nie  były. 

Zabawki  ppelyckie  allegorycznc  czyli  wiersze  Jo 
rozweselenia  umysłów  i  obyczaiów  wydoskonaleaią 
dpbrane,  na  trzy  książki  albo  dziesicjlki  podzielone 
niegdyi  przez  a.  Piotra  SaiUela  S.  J.  w  lacińfkim 
teraz  przez  JC.  Adama  TOŁOCZ^Ę  schol. Piiar. 
vr  potskira  ięzyku  wydane,  w  Wilnie  >vdrak,  Piiaróif 
1776  in  Hyo  iH3  stron,         ^ 

Tenże  X.  Tołoczka  wydal  tłómączenie  czte- 
rech mdw  Cycerona  przeciwko  Katylinic  z  tet- 
tem  obok  łacińskim,  w  Wilnie  1783  i^  8vo. 

$.  Zbiór  rytmów  polskicb,  klórych  celem  pobo-. 
znosć  moralność  ikrylyką  (ŁOPACINSKIEGO,  prtet 
8Yfi(iw  iegą  ipydąn,y)  w  Wilnie  u  Piiąrów  1777  in  8vcr 
i4  ariuazy, 

JMięd/^y  temi  wierszami  są  psalmy  i  traiedyą 
pod  tytułem:  Cudowne  nawrócenie  Sgo  Teofila 
przez  S.  Dorotę  w  6  aktach,  i  różne  drobni) 
wiersze. 

Rymy  mifey  i  przystoyney' zabawie  oraz  zbndor 
waniii  sfiiźącC)  Zf^brane  i  przedrukowane,  edycya  piąta, 
•w  Wilnie  w  druk.  Akąderaickicy  1781  in  lamo  iSC 
itrpn. 

Znayduie  się  tu  K.  Baldego  S,  J.  sen  żywota 
ludzki pgo    z  łacińskiego  przełożony  przez  X, 


POTOOKTEGO  Grafa  i  Kanclerza  dworu  Hossyhhieęr^  ^  3f«-. 
rhnowce  ta  drukar.ni  Stepana  Seleiniowa  i  Hp5.  in  8Tq,  Na  tą 
nieprawne  pr/cf!rukovvanic  i  pri^włajizczcnie  cndxev  wU»uo^ 
ialiii  się  w^clavfcj  w  przedmowie  do  piątego  Tomika  ud^w* 
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Zygm.  BRUDECKTEGO  S.  J.  —  Cztery  rze- 
czy  człowieka  ostateczni ,  dwie  od  X,  Ma* 
teusza  Radsra,  dwie  od  X.  Jana  Njeztusza 
I  S.  J.  rymem  łacińskim  opisane ^  a  tłómaczone 
przez  X.  Zygm.  Brudeckiego.  —  O  złączeniu  się 
,slowa  przedwiecznego  z  natnr^  ludzka  z  łaciń- 
skiego X.  Hieremiasza  Daexełiusza  przejs  X# 
Piotra  PUZYINĘ  S.  J.  -.  Nakoniec  słodkie 
pieszczoty  7.  niemowlęciem  Jezusem  przy  żło- 
bie, z  tegoż  autora  przełożone, 

Xawi;rt  z  Werezub  ŻUBOWSRI  kanonik 
Kur/elewsM  wydał: 
I.)  W  iersz  zebrany,  w  Warszawie  w  driilcarni  Nad  w. 
1786  in  8vo  2  tomiki  iSy  i  i5\  stron. 

a.)  Helikonki  w  Lublinie  w  drukarni  XX.  Trynila- 
rzów  1789  in  8vo  aog  stron. 
S|  to  wiersze  do  rozmaitych  osób  pisane. 
Między  iiinemi  s§  także  łacińskie  rymy  Jana 
Kochanowskiego  przełożone  wierszem  i  wraz 
z  textem  wydrukowane.  Znayduie  się  także 
przedrukowana  Pentezylea  Symonowiczao  któ- 
rey  mówiło  się  wyióy  k.  561. 

( W  Q  y  c  i  e  c  h  a  M  ODZELKWSKIEGO  M.  Z.  W.) 
Zabawy  raysH  wierszem  ułożone  oraz  krcJtkie  przepisy 
na  który  cli  życia  ludzkiego  poTnyślno^ći  spokoynpśc  za« 
Iczy.  w  Warsz.  w  druk.  Nadw.   iy88  in  8vo  97  stron.' 

łJa  tu  bayki  i  rozmaite  drobne  wiersze. 

W  ierszOpismo  czyli  zabawki  rożne  Frań.  BONIE- 
CKIKGO  tom   I.  bez   u>yr.    mieysca    1799  in  8vo  55 

Zabawki  wierszem  wedwóch  częściach  Jana  Ig n  a^ 
cc^^  Grnffa  MOLLA.  w  Wilnrc  u  Piiarów  1806 
i^i$  maj.  542  stron. 

A  n  d  r  z  c  i  a  BRODZIŃSKIEGO  zabawki  wierszem, 
w  Krakowie  u  Maia  1807  in  lanio  178  siron^ 


Coo         Poetye  romaitóy  treści. 

Powlększey  części  sę  tu  pieśni  w  Iżeyszym 
rodzdiu  treści  anąkreontyc»M4^y;  przy  końca 
i&aś  i  wiersze  rozmaite,  iako  to:  sielanki,  bay- 
ki,  dumy,  nadgrobki  i  t.  d. 

W^iersze  Fabianą  SZUKIEWICZA.  w  Grodek 
1818  {rzeczywiście    1808)  in  4to  aag  stroru 

T.  H  L.  (LITYŃSKIEGO)  pisma  różne  wicmcm i 
prozą,  w  Wilnie  V  ^ąwadsiki^o  1811  in  lamo  J/o-  ^ 
miki. 
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RÓZD2IAL    SZÓSTY. 

Rymotworcy  Polscy y  którzy  rymami  w  z^- 
syka  łacińskim  pisanemi  wsławili  się. 

Na^dawnieyszy  z  Polaków  który  wiersza- 
mi w  lęzyku  łacińskim  pisanymi  sławę  sobie 
zjednał,  iest  Adam  ŚWlNRA  kanonik  ka- 
tedralny Krakowski  i  sekretarz  przy  bor 
ku  Króla  Włady8ła\ya  Jagiełły.  Napisał  on 
długie  poema^  heroiczne  pod  tytułem:  De 
rehus  gestis  ac  dicti^  memorahilibus  Casimiri 
fecundi  (s)  Poloniae  Re  gis  incUtissimi  ^  którego 
własnoręczny  autora  rękopism  oglądał  Józef 
Załuski  Biskup  Kiiowski  w  bibliotece  Krakoi 
wskiey,  i^k  świadczy  Janocki  (t). 

Wawr25Y«iec  KORWIN  żyięcy  przy  końcu 
piętnastego  wieku,  Nowodworskim  nazwany  od 
miasta  rodowego  Nowodworu  ( Neumark ) 
w  Szlęsku,  (po  łacinie  pisał  się  Laurentius 
CORYINUS  Novoforensisy  Ukończywszy  w  Kra- 
kowie nauki,  udał  się  do  Wrocławia,  potem  do 
Świdnicy  gdzie  był  nauczycielem.  Lecz  wkrótce 
wrócił  się  do  Krakowa  na  professora  wymo- 
wy,    Późniey   do  Torunia   przeniósłszy    się, 

( t )  Nie  pewna  kt6r j  to  ma  h jdi  Kazimiera ;  ponieważ  Kazimierza 
Wielkiego  nazymfti  wspótczcsoi  pierwszym,  inni  drugim,  Aiii 
TAi  powszechnie  nazywany  iest  trzecim ;  podobnież  ma  się  rzecz 
z  KazijuirzemJagielloiicz^kiem,któregoclrughQ,  trzecim,  albo  iak 

'  teraz  pospolicie  czwartym  nazywaią.  Nąm  siczdaie  ii  autor  pi- 
sał o  Kazimierza  Wielkim,  ponieważ  będąc  pisarzem  Króla 
Wlad^lawa  Jagiełły,  w  młodym  wieku  umarł  (iak  świadczy 
I^iieiiieAi  Herb.  IV,  2S9.  )*,  aa  rządów  przeto  Kazimierza  IV, 
Jaglelfońcsyka  zbyt  krotka  żyiąc,  albo  co  podoboieysza  c^o 
prawdy ,  wcale  ich  niedoiy  wszy,  opiły wać  ich  nic  mó^ł. 

(t)  Janocicma  U.  aja.    ■ 


6oa  RymołwoTcy 

ztamtęd  znowu  do  Wrocławia  powrócił,  gdzie 
u/.ywany  w  sprawach  publicznych,  ^w  sędzi- 
wym* wieku  życia  dokonał  1527  roku  (u).  Pi* 
»ma  iego  podług  Janockiego  s|: 

1.)  StrucŁtira  Carmintim  ,j4t4ffuslissimiGymnasii  Cro^ 
eovięnsia  Słudentibua  dicała.  Cracou.  (drukarz  me- 
wy rażony )  '  i4p6  \n  4lo.  Przedrukowane  w  tyjnze 
.1496  roku  w  Tjipskuiłi  4to  (w)  1  późniey  w  Wie- 
dniu v'raz  z  i]a5tępuią(^!in  pod  Nro  2  wymienio- 
^  nera  pi5in^m, 

a.)  Iforłidiis  elegant iarum  j4cademiae  CractK*iemU 
studenłibus  dicnłiis,  In  fine  Carminry  Saphico  ifo- 
Mcribił  autor  Polon  en  m  et  ej  fis  MetropoUm.  CracO" 
uiam.  Cnicoc^.  {l  znakiem  drukarni  Hallera)  i5oa 
rn  4lo.  Przedrukowane  tamże  \5oj,  . 
Wiersz  o  Krakowie  znayduie  się  w  zbiorze 
historyków  polskich  Pistoryusza   w  tomie  I. 

k.   167.    •     . 
3.)  Epiceduim  in  Serenissimum  Alexandrum  PoiottOM 
regem  V"ilnae  demorłnwn  elegiaco  car  minę.  Craxov* 
per  Joh.  Haller  4606  in  kto^ 

4,)   Theophylacti  Scholaatici  Simocatti  eptsłolae  mth 
rales  et  amatoriae  interpretatione  IoIłho.  Ccocopl 
apud  Joh.  Haller  1609  in  4lo. 
Dzieło  to  wydai§c,^  dołęczyl  ele^i|  z  po- 
żegnaniem do  Prusaków,  między  którymi  czas 
nieiaki  w  Toruniu  mieszkał. 

5.)  Epilhalamium  in  nuptiis  Slgismundi  L  ^Ifgu 
eomposiium.  Cracoi\  ap,  Hier^  f^ieLorem  i5i8ui 
4to. . 

Prócz  tych  dziel  wylicza  ieszcze  Hanke  ni* 
Stepuiące: 
6.)  Ciffmen  de  Silesia  et  Nociforo. 

j.)  Carmen  de  jipolUne  et  nocem  Muąisi 


(  n )  Janoriąna  I,  44.  —   i  Nachr,  v.  raren  Biącherm  U,  65- 

de  SJlcsits  eruditU  p.  'la-k. 
{ w )  Paniba  AnnalcM  typograph.  IV,  434. 
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8.)  Congeries  Carminum  alhrunt  qua€  parłim  operibiis 
oŁHs  partim  ctiam  Delicii^  poęłarum  Germanorum 
quas  Jciniis  Grułerus  coUegit  et  prr  j\'rcoL  J7of^ 
marium  edidit,  Francof,  ad  Alen.  i6iQ,  śi  addiła 
inveąiąnłur. 

p.)  Tdioma  IcUinum  id  esŁ   puerilium  Collequiornm  '^ 

liber  (x\  .  . 

Paweł  KROSNIANTŃ  od  miasta  Krosna 
r  woiewództwic  Ruskiem  gdzie  się  urodził,, 
aK  nazwany,  żył  przy  końcu  piętnąsteffo  i  na  ' 
oczjlhu  szesnastego  wieku.  Prócz  tkliwych 
poprawnie  pisanych  poezyi,  i  ztcd  sławny, 
i  ón  iest  pierws/yy  Polak ,  który  w  Krakowie 
jmotwprstwo  dla  licznych  wykładał  słucha- 
ŁÓW,  a  między  innymi  Dantyszka  był  nauczy- 
ielem.  W  roku  1508  dla  grassui^cego  powie- 
rza Kraków  opuściwszy,  przebywał  w  Wę- 
rzech  gdzie  nader  gościnne  znalazł  przyięcic 
opatrzenie,  iednakźe  do  Krakoiya  powrócił, 
tócla  iego  o  których  pisze  Janocki  (y)  s§: 
J.)  Panp/ryrfci   in    laudf^ni    diii    Ladislai  Pnnoniae 

Rrgisetin  honorem  S.  Stanislai  Poloniae  Marły ris. 

w  wien^zu  Elegicziiyrn  ,  z  dołączeniem    pieśni   na 

czeŚG  różnych  świętych,  tudzi^  na  pochwalę  nie- 


ix)  Pihiytacza  Hanie  1.  c.  p.  206.  iedno  iesiczt  Korwina  dzieYo-^ 
lecz  ponieważ  -wyrazy  iego  nie  »ą  zupetHia  dla  uas  lasoe ,  wypi- 
lulcmy  ie  pr%cK>tnUy  zupełnie:,,  Nonumopiu  est  Ad  Claudii 
FroLfiMAsr  Tabvł4s  GsoaitAPHiA  {nonnuiłis  Cosmooraphma 
dtcta)  de  circulU,  oUmatibus,  Terror um  propinciis,  in^ulis  etc, 
agens :  et  i  om  Carmina  coiwnemorała  de  Polonia ,  Craeoi^jo, 
Silesia,  NopifoTOy  continene-  Primum  tdii  /j,  t£  Cacogtap/io 
(mu>.e  orayłka  Drukarska  zamian  Calcographo;  lui>  tez 
bez  omyłki  w  znaczeniu  przeciwnćm  Caligrapko)  deprapa^ 
tam  esse  conąueritur  f^olfgangus  Jf^cisenburgiuS'  Emcrulala 
lucern  viditf  Dominici  Marii  Nigri  Tenełi  Geographicis  com- 
mentarii.sjititr  Ilenricam  Petruni  sitbjuncta*  Basileae  i/ióy  inf.  "— 
Czy  tylko  tu  nie  zachotlzi  iakowa  pomyłka  z  jmionanii.  ?  -- 
Obacz.  łnj^jdzy  dziełami  Pawła  z  Krosna  Nro  7. 

j)  Janociaaa  I,  49. 
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których  znakomitych  mężów,  w  Wifidnia  u  Jina 

"Wintdrburgicra  iSog  in  4ło. 
a.)  Epilhalamion  hoc  esŁ  carmen  connubiale  in  \«- 

ptias    Sii^ismundi  L  Regia  Połoninę  et   Barharae 

jiliae  Stepliani.  —  Cracov.    ap.    Flor,    UagUnan 

i5i3  in  4(ó. 

5.)  Wyda!  z  rękopisma  z  dedykacyc  swe- 
mu dobrodzieiowi  Gabryelowi  Pereneusrowi: 

Joannis  Pannonii  PaTieg-yricum  in  landem  Bffpri- 
łftae  Guarini  f^fTonensrs,  Viennae  Austriae  apndHur, 
'f^ietorem  et '  Joan,^ingr^nium  i5]  q  4lo . 

4)  Sapphicon  śe  inferorum'  c^tHatione  et  friumph 

Cliristi  addila  OrcUione  Dominrca ,  ac>e  Maria  et 

Sahe  Regina  persu  Elegiaco  espresso,  Cracoc.  ap. 

Flor.   Unglerum  i5i3  4tó. 

5.)  Victoria  Sigismundi  I,  Anno  t5i4  eJHoscis  relata 
carmine  elegiaco.  Cracoc.  ap.  Flor.  Unglerum.  iSii 
in  4to. 

6.)  Elegia  de  Nuptiis  Sigismundi  J.  et  Bonae  dudi 

MedioLmi  Jiliae.  Cracov.  ap.  Joh.  Haller  iSiSin 

4to. 
7.)  InirodiŁCtio  in  Ptolomai^t  Vo'tw\ąraphiam    ^yj^ 

przez  Jana  ze  Slobniry  w  KraL  u  Flor.  U^gl 

i5ia  in  4to  42  kart 

Dzieło  to  zaleca  nas/. Paweł,  ^adkim  nacit 
le    tego    dzieła  tuniesz-cznnym  wierszem,    ło 
dedykacyi  wydawcy,  /na yfiui^  się  mnerste  T^ 
dolfi  Wasserburgensis    dn     Ja  aa   LnbradsJ&iec- , 
Bisk.  Pozn/(Jest  w  bibl.  lic,  Wars/.,).  | 

Rozmaite  inne  wiersze  i  pisma  nie  wysdj 
z  druku. 

RRZYCKl  Jęprzey  rodem    z  Łęczyc] 
gdzie   1483  na  świat    ] przyszedł,    siostra 
Toiaiickiego  kanclerzn  i  bis^kupa   Krakoi 
go,  ukończywszy  w  łiiakowie  nauht^  uda 
do  Paryża  a  ztamtęd  tin   vVl9ch;    w  Bano; 
mianowicie    do   nauki  prawa  tic  priiykladi* 
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W  młodym  zaraz  wieku  okazywał  wielki  ta^ 
lent  do  .poezyi  i  wielka  gładkość  i  ohffitośd 
w  mowie  xiiewi^aney,  przeto  zaszczycony 
byi  wieńcem  poetyckim.  Za  pov/rotem  do 
oyczyzny  mianowany  naprzód,  kanclerzem 
Rrólowey  Barbary,  potem  sekretarzem  Zy- 
gmunta I.,  wkrótce  otrzymał  biskuj3Stwo  Prze- 
myskie; późniey  Płockie  ,  ńakoniec  wyniesio- 
ny na  arcybiskupstwo  Gnieźnieńskie;  w  ozem 
ma  nie  tak  zabiegi  wuia ,  iako  raczey  zalety 
własnych  przymiotów  drogę  torowały.  Do 
spraw  publicznych  pod  okiem  Tomickiego 
ukształcony,  po  kilkakroc pomyślne  do  różnych 
dworów  yv  ważnych  materyach  odbyt  poseł- 
stwa.  Sam  miłośnik  nauk,  poważał  i  wspie- 
rał uczonych,  a  nayiawniayszy  dał  tego  do- 
wód na  Klemensie  lanickim ,  którego  na  wła- 
ttie  koszta  do  Włoch  wyprawił  i  tamże  utrzy- 
mywał. Umarł  1537  roku  mai|C  lat  54  (z)^ 
Lecz  i^wiedzieć  trzeba,  iź  sława  rymotwor* 
cza  Krzyckiego  od  współczesnych  rozgłoszoną 
i  sa  naszych  ieszcze  odbiia  się  czasów ,  gdyż 
my  na  cudzych  tylko  świadectwach  przesta- 
wać musimy, ponieważ  poezyc  wszystkie  Krzy- 
ckiego, iako  to:  elegie ,  epigrammata  i  listy  na 
Wzór  O  widy  uszoWy  eh  pisane,  w  rękópiśmie, 
dziś  ledwo  gdzie  dochowane,  publiczności 
Wcale  znane  nie  s§.''*  {Mateusz  Kozłowski  bi- 
bliotekarz książnicy  przy  sędzię  appellacyy- 


(z)  o  ijcia  ipłimack  Krzyckiego obacz  STAKOwoŁSKiHtfro/.NoTlt. 
NiEstECiŁi  Herb.  II.  726.  -  Kiiasickiboo  dzielA  tom  HI  k.  202. 
Jahocki  Nachric/Uen  v.  raren  Buch,  II,  60.  Hf,  1  o.  gdiic  wie- 
cie cieka^3'ch  wradonioiei  umickcit.  Lecz  naydokiadniey^zą  co 
do  og^u  wiiidomoić,  podai  ^ułtykowicz  w  dzitle  o  aluideciiit 
KraL-k.  167. 
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nyin^  posiada  ten  rzadki  rękopism  bardzo  kom* 
pletny).     ledrio  tyiko  poema  drukowane  fest: 

In  ofigualissimum  Srgisnumdi  RegU  Poloniaeeł  Be^ 
ginae  Barbctrae  conriubimn  Audreae  Critii  Scltaiaśici 
Po;man.  Carmen.  Cracos',  ap.  Joli.  Haller  45i2in^ 
j^  arkusza  (a). 

Inne  iego  pisma  drukiem  ogłoszone,  są^ 
'  «.)  RalionesSigiamundi  Regis  poloaiae  in  JacJo  aho- 

litionis  et  exiincUonis  in   Prusna  ordinu  Tema- 

nici  et  coUationis  Jeudi  partia  Prussute  Marciiim 

Brandeburgico  Cracov.     ap.  Fictorem    ^\5%5  in 

4Ło{h). 

U  Zygmunta  ziednalo  autorowi  -wiele  w^ic- 

tości  to   dzieło y    o   Którem  łubieński  in  Yitit 

Episcop.    Płac.    powiedział:    ess9  magis  politict 

quam  caiholice  scriptum* 

3.)  De  ratione  et  Sacrificio  Andreaa  Critim  !fyisco* 

pus  Ptocensia  Cracoc.  ap.  Mat.  Scharfłmbtrg  #5j<J 

in  8vfO  44  kart.   \c,) 

4.)  Wydal  takie  Krzycki  cudze  wpra- 
wdzie  dzieło : 

Pkilippi  CallimacłU  Esperieniis  ad  InnJcmłSmk 
Octauum  Poni.  Max.  jatiua  ortum ,  de  bello  infert^ 
do  Turcis  oratio.  Cracov.  ap.  ^Joh.  Haller  4Óf4  » 
4to  8  {  arkusza. 

Znaydui§  cię  tu  i  wiersze  wydawcy  iako  lii 
Ho/.yusza  ( lulay  tylko  Krakowianem  mi3q# 
wanego)  na  pochwalę   Zygmunta  I.  i  T<»i^  ^ 
ckiego  <d).  ^  ,  ■ 

Jabłonowski  w  swem  muzeum  polski^ 
wymienił  ośm  dzieł  Krzycfeiego,  nie  doda^c«|p 
iż  z  pomiędzy  nieb  tylko  wyżey  wymieóiMfi 


(a)  Janocki  Nachr.  iv.  iSj. 

(  b )    SoŁtvkowic«  o  «iuid.  Krak.  iSy. 

(c)  J AnocKX  Ńaehr.  U,  69. 

(d)  Tamie  IV.  182. 
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i  Oratió  in  itigressu  in,  Episcopatum  Crficoyiensem 
Petń  Tomicki.  Cracov,  j624t  in  Ąto  s§  druKo- 
wane.  Taż  sama  niedokładaośc  iest  \^^  Nie- 
siecKim  i  w  Krasickiego  zbiorze  wiadomoki  ^  ia* 
ko  tez  w  tomie  DI.  dzieł  iego.  ^ołtykowicz 
tylKo,  nieid|c  ślepo  za  cudzemi  słowami^  bł§« 
dy  swych  poprzedników  sprostował. 

MiKOŁAY  HUŚSOWSRI    (Hussavianus)  zape- 
wne  rodem  z  okolic  Krakowa ,    żył  na  począ- 
tku rządów  Zygmunta  I.  i  w  młodym  wieku 
piękne  wydał  wiersze,  które  Janocki  (e)  wy- 
mienia, iako  to: 
1.)  De     nova   et  miranda  Victoria  Sigi^mundi  I. 
yOnno  45q4  a  Turcis  reportcUa  Carmen  Elegiacum. 
Cracop.  ap.  Hier.  Vietorem  iS^A  in  kto. 
H.;  De  pita  et  gestia  di^i  Hyacinthi^  poemaheroicum 

ibid.  i5q5  in  4to. 
3')  Elegia  de  Binonte  et  ejuspenatione.  ibid.  ^Sa3  in 
8vo. 

Jan  PL ACHSBINDER  ,  od  czasu  nobilita- 
cyi  przez  Cesarza  Karola  V. ,  którę  Zygmunt  I. 
potwierdził,  nazwany  von  HOFFEN  po  łacinie 
A  CURIIS,  nayczęsciey  iednak  sam  się  nazy- 
wał DANTISCUS  od  Gdańska  miasta  rodowe- 
go, w  którym  1485  roku  na  świat  przyszedł. 
Zwyczaiem  onych  czasów  oyczyste  nazwisko 
iego  Flachsbinder,  z  grecka  przełożone  na 
LuiODBSMON  dawano  mti  także  (f).  Po  odby- 
tych w  akademii  Krakowskiey  naukach ,    sto** 


1 


t)  Janmcianah  12S. 

f)  Mniem^  nicktóriy  (iat  b.*  p.  w  dzjelt  JSrl&uiertts  Preusseń 
1.  237  )  ^9  Fiac/istinder,  w> raz  znaczący  "w  uiemleckjm  icz)ku 
trudniącego  się  wiązaniem  lnu,  iiie  bjl  ImienieiB  famiriyuym 
ale  TZOiuiosU  ojca  Daiit^^^zkowego ;  lecz  późniey  w  Umie  śa- 
Hł<?ni  4ziel«  {Brlauterłe^  Preussen  tom  L  k.  861)  odrzu- 
cona v  ip    mjlAe  zdlkom. 
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pnie, filozoficzne  otrzymał  i  zostawszy  tańca 
professorem^  poezy^  się  osobliwie  \«rst&\|ril. 
yV  młodych  latach  służył  woyskowo  iak  sam 
opisuie  w  iednym  wierszu  swoim  (juaigr  tf 
helli  contra  Dacofque  Getasgue  atque  Borisikendai 
iempore^  miUs  eram).  W  celu  nabożeństwa 
a  razem  oświecenia  się,  zwiedził  Paiestjn^ 
Syryi,  Arabię  i  Grecy§.  Za  powrotem  do  cyn 
czyzny  wezwany,  za  pośrzednictwem  Piotra 
Tomickiego  kanclerza  ^  od  Króla  na  urzęd  se^ 
kretarza ,  późniey  mianowany  biskupem  Chel- 
mińskim,  nakoniec  Warmińskim,  sprawiał 
poselstwa  do  Wenecyi,  Anglii,  do  Papielai 
Cesarza  i  innych  dworów,  gdzie  zawsze 
z  chwałę ,  życzenia  Monarchy  swego  zaspoka- 
iałJ  Zadziwiaięc  i  bawięc  wiek  s\łóy  darem 
rymotwórczym ,  stał  się  godnym  wieńca,  któ- 
ry z  ręk  Maxymiliana  Cesarza  odebrał.  Nay- 
wiceey  go  iednak  polubił  sobie  Cesarz  Kar4UV, 
któremu  towarzystwo  Dantyszka  tak  było  mi- 
lera, iż  po  zwycicztwie  nad  Franciszkiem  !• 
pod  Pawif  w  roku  1525  gdy  do  Hiszpanii  ie- 
chał ,  innym  posłom  cudzoziemskim,  i  zma- 
czney  nawet  części  dworu, swego  w  Niem- 
czech pozostać  kazał,  a  naszego  tylko  Danty- 
szka przy  sobie  zatrzymał  (g),  i  przybywszy 
do   stolicy  Rastyliańskiey,  jiaszego  uczonego 

( g )  CAMF.kAHiTTs  W  dzielfe  Horae  suhciawae  Cetat.  HI.  C»p-  6i  «f«>- 
wtacU  okolicznotć  tę  iako  w  ów  czas  |>rKypadaiącą ,  kjedj  ILimA 
V,  koroaę  Cesarską  złoiywfzy,  nąiikoiic zenie  reszty  dai  ia 
Hi^zpaBii  iechal.  Ze  zas  ah^yk^cya  ta  fnypada  w  rok«  i556, 
a  Daatyszek  iui  i548  iunaH»  xę  teae/aa  zaU^iti  byili  xm  uiesMflfN. 
Wspojnnic  tu  o  \.*'m  mu&ielU^ny ,  |k)iłiewai  wyrazami  Kamera:^* 
u«za  pisarze  niektórzy  uwiadzeui , '  toi^  #amo  ia  oim  powtaraC 
a  micnzy  tnoeini  i  ąasz  uczony,  w  badaniach  lusioTycMich  at 
obcey  powadze  nie  poUgaiącyS^TTKOWics  wdzieleu  akait  KiiL 
na  k.  i35. 

ro- 
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todaka*^  między  szlachtę  hiszpański  ptiliczyt. 
Wkrótie  potem,  to  iest  1529  bity  na  cześć  ie» 
go  medal    (h).   Umarł  Dantyszek  w  stolicy 
swego  biskupstwa  Warmińskiego,  które  przez  -* 
lat  11  piastował,  roku  1548^  mai^c  lat  65  (i). 
Dzieła  iego  rymotworcze  w  Części  drukowane, 
w  części  W  rękopiśmie  zostai|ce,  zebrał  %  bi- 
blioteni  ZatusKich  J.  Bog.  Beem  <Boehm)  Prof. 
LipsKi  i  wydal  za  przyłożeniem  się  Józefti  Za- 
łuskiego   BisKppa  Riiowski^^go,   pod  tytułem: 
Joan.  de  Curtis  Daniisci  JEpinco.  J^arm,  poemata  et 
HymnL  yroŁisla.  et  Lipsiae  apud  tiornium   iyB4  in 
8vo  244  stron  —  8ć|  tu  następuiące  pisraa: 
I.)  Carmen  paraeneticum  juifenibuh  hujiis  temjporie 
rum  inutiley  ad  ingenuum  adolescentGm  Constan-- 
tern  jfUiopagum  (iest  to  przetłomaczenie  nazwiska 
Kaobelsdorfa  o  ktdiym obacz  niźey ). Druko- 
wany   był    wiersi    ten    za    staramem  Ho^ynsza 
w  Krakowie  i539  in  4to. 

%^  Sylva  de  nóatrorum  temporum  calctmitatibiia. 
drukowane  naprzód  w  fiononii  u  Jana  Faelliusya 
i53o  iu  4t04 

3.)  Liber  hymnorum  adimiiaćionem  Prudentii. 

4.)  yiia  propriuy  ^[uam  ipse  pcudo  antę  Tnortem 
Carmine  posterze  reliąuit^  naprzód  dtnkowane 
w  Gdańska  1693.  potem  z  innego  rękoptsmu  2  nie- 

,  któremi  odmianami, w  dziele  pod  tytułem;  Preus^ 
sieche  Lieferung  zur  ErldiUerung  d.  Preuss.,  Ge^ 
echichte  u.  Reckie,  wtiipsku  u  dziedzicciw  Leukie- 
go  1 755  in  8vo  w^tomie  L  (  więcźy  ich  liie  Wyszło) 
część  6.  k.  7o5« 


(h)  WizanineK  tege  ntecUlu  obacz  Ertdut,  Pifitssen  t.  a4o« 

(i)  Q    iyciu  i  pismMh  Daiityft7.ka[obaoz  STARoif^OŁSKi  J7^a/.  Nro. 

01.  NiESiscKi  Herb.  II.  19 —  Janocki  in  Catal»  CodicumMS.p. 

gS.  Albertrandy  dzieje  królestwa  pojb^kiego  p.  101 . — Tromłbr  d€ 

poloni.^  lał,  dociis  p,  i5.  S  o  1 1  y  k  o  w;i  c  z  o  akąd*  Krakowskiej. 

iL.  i34.  Boęhmius  na  przodzic  edycyi  twty  dzieł  DantjFizkai  *~  Br- 

lautertes  Prtussen  I.  2DJ, 

Tam  L  *  ^^9 
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S.)  Janfu  propheta  siye  de  interitu  Civitaiis  Oedanmh' 

818,  \ 

Wiersz  ten  napominaięcy  Gdańszcsanow 
aby  wiary  swych  przodków  nic  opuszczalii 
drukowany  by  I  wraz  z  mowę  Tomasza  Samo- 
strzeleckiego  do  Gdańszczan  ów  1577  •  Poema 
to  (lecsD  podobno  nie  całe)  znayduic  przedro- 
kowane  wraz  z  tlómaczeniem^  wierszem  pol- 
skim przez  Jac.  Frzetockiego  w  dziele  pod  tytu* 
lem : 

^  Gdański  Prorok  albo  Elizeusza  Aarimonla- 
^  a  (\i)  do  Gdańszczan  o  woynie  i  armacie  kiedyś  »t- 
jnyslaiących  /list,  w  którym  ziemek  wystawia  im 
Proroka  ziemka  w  Gdańsku  mieście  prorokuiąc^. 
%  liacińskiego  ięzyka  na  polski  przez  X.Jacinta  PHZE- 
TOCK  lEGO  Plebana  na  Wysoki  z  niezdroin^  pne- 
.tIpTnączony  przydatkiem  16^29  w  Krakowie  in  4lo 
ó  art^sĘ^y  {iest  w  bibL  Lic.  fVarmi). 
6.)    EpigrariŁTncUa  caria. 

W  iednem  z  pism  peryodyczttych  ilieniie- 
ckich  (1)  znayduie  się  rozbiór  póezyi  Danty- 
szkowych  pod  tup  wydania  Beemowego,  gdzie 
recenzent  takie  daia  co  do  treści  zdanie:  ,,Ze 
wyraz  Dantyszka  iest  po  wi^Ks^ey  czyści  czy^ 
,sty,  wszędzie  zachowana  wielka  iasnościudo' 
wodnioha  znaiomośd  miar  wierszy  taciiiskichr 
lecz  że  to  wlaiSnie  tylko  iest  zalet§  iego  rj mdw, 
ponieważ  I  nie  widać  z  resztę  nic  w  nich  U* 
łiiego ,  coby  im  cechę  charaKterystyczn§  nada- 


(  k  ]  Pod  zmjśloar  iTi  iuiicDij^m  A  iirjmoouni  alryt  «  ^  Uk  tfwji  CM^ 
fzczamu  ,  porliug  zdaniu  ledn^ch  D^nieł  KruZryu^  JeKióu,  #  p^ 
dług  innjch  YiVip  J.acti  bjTy  Sekreuri  GiUmIii  Łt^f^j^i  U« 
wyszedł ij»5H  4 u.  Oblicz  ^/£d>.  CH^iitTii€9nŁm€fifMi(^  Ąt^ęnt^ 
liłerańa  de  Pins  emdith  Cedam  crłi4^  Ftit^nbefgae.  171I  ff 
4to  p.  1. 

(1)  AUg€m.deuUchcBihlwłh€k  TT,  %,  \.  iSą,  JM 
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Wato^  po  c%im  by  autora  od  innych  wierszopi- 
sów poznać  można  było/* 

Prócz  tych  wierszy   w  zbiorze  Beenia  za- 
wartych, przytacza  ieszcze  NiesiecKi  pod  imie- 
niem Dantyszka  następui§ce  rymy  druko.wane : 
.)  Elegia  amatoria.  Ćracocf.  apud  Joh.  HciUer  i5ii8. 
. )   Sylsfa  de  Clade  Moschorum  ad  Borysthenem  suh 
Sigismundo  /.  drukowana  «r  Rzymie  i5i5  m  4l.o. 
9. )  Poema  decongressu  Regum  V*iennae  i5i5. 
lO.  )    Epistoła   de    uicłoria    Sigismundi   I.    contra 
f^oyifodam  Moldaviae  anno  i534  reportata. 
Opis  ten  z  listów  królewskich,  i  innych  osób 
Mbrany  i  z  Bruxelli  datowany,  znayduie  się 
W    zbiorze    histofyków    Polskich  Pistoryusza 
w  tomie  III.  k^  12  i  u  Gwagnłna  Coli.  rerum  Po^ 
loniae.  Tomo  III. 

Sc  prócz  tego  Dantyszka  listy  do  Erazma 
Roterdamczyka  i  Jerzego  Sabina,  proz§  i  wier- 
szem pisane,  w  zbiorach  listów  tychże  mężów 
drukowane^ 

JANICKI  Kłembn0  syn  wieśniaka  z  pod 
Żnina  w  Wielkopolszcze  (m),  żył  niespełna 
lat  27  od  1516  do  1543.  Hoyności§  Krzyckie- 
go  arcybiskupa  Gnieźnieńskiego  i  Piotra  Kmi- 
ty woiewody  Krak^  wspierany^  zwiedził  Wło- 
cny  a  mianowicie  Padwę,  gdzie  się  przez  czas 
Bieiaki  bawit<  W  naypierwsz^y  zaraz  młodo- 
ści, skłonność  i  talent  rzadki  do  poezyi  oka- 


(a)  Wftiyiey  piszący  o  iycia  Janickiego »  żgadzaią  się  w  Um,  ią 
był  syoeii^  wieśniaka.  Nibsiecki  tylko  w  .swym  herbarzn  IT, 
396  uadzle  so  między  szlachtą  herbu  Rola.  Zdait  się  ii  ZV/«* 
ąićcki  powodowany  iedynie  szlachetna  chęcią  dochowania  pa- 
miątki Janickiego,  który  nie  spadkiem  lecz  przez  rzadkie  BUrm 
pTzynuDŁT  osobiste,  na  kleynot  szlachectwa  zasl oiyl,  pod  imienni- 
kami herbu  Rola  umieścił  so,-  w  przekoruMiin  ie  ci  przyąwoie- 
niem  ukowego  do  ich  rodu  męża,  uietylko  za  urazę  nie  wezmą 
lecz  owtzem  szczycić  aię  powitłch^ractwent  będą. 

39*. 
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stał,  tak  dalece  iź  wi6rokti  'życia  zdK^ią 
dowcipu  w  narodzie  był  znińy^  a  w  dwtttó^ 
8tym  od  Papieia  Klemensa  Vń.M(n)  \n€kMk 
rymotw  orczym  zaszczycony^  **Jak  vriB!ce  ć^ 
niono  zaleiy  rymotworcze  Xa]iiekiegt>  ^  łilów- 
go  przyrównywano  do  Tybulla  Y  fiatcilta^  do- 
czytać się  można  w  różnych  pisarkach  (o). 
Dzieła  za>  iego  S|: 

1.)  Trisiium  liber  /.  f^ariamni  degiwrum  liber  L 
Epifframmatum  liber  I,  l>tar  i^akp  i  micptt 
(w  iCiikowie  u  wdowy  CJnglera  i54i)  ia  8to  7  w- 
kuszy  (p). 

a.)   JĘ^ithalamium  Sigifmundo  AifgiMOi  Poema  kt(^ 

re  Janicki  Sur  ostatnich  chwilach  źyeia  swego  mpi- 

^       sal, ^drukowane  luż  po  iego  iśmierci  ^w  Krakowie 

xk  i\^owy  Uuglera  i543  in  4to  i  tamie  u  fCeroo 

Wietora  in  4to. 

3.)  P^Uae  regułn pohrwrurn  elegiaco carmme^TlĘs^^' 
wane  po  śmierci  autora  iiaprzóiłza  staraniem  Mar- 
ka Arabrozyusza  z  Nissy  w  'Antwerpii  u  V^*ft- 
helmaSylwiusza  i563  in  8vo. 
Przedrukowane  w  Krakowie  u  ŁazarsaAn* 
drzeiow.    1565   in    8vo.  .  Po   trzeci  raa  tamie 
u  Stanisława  Szarfenberga  1573  in  8vo  z  do- 


(  n )  Stakowołski  ,  na  którego  zdauiu  nie  tak  Ut wo  f  olcsi^  trt i^ 
pitfze  vr  źyciu  ianleluego  Hecatofił»  Nro  X]rvn  le  ten  rjfcw- 
twórca  od  cesarca  Masymiliana  L  wieńcem  poetyckim  z«a3B»> 
con^i  lecz  s waży  w»7  \i  Max]fmiliaji  umarł  1819  rok«,  laMHi 
tl>dy  na  6  w  ciaa  laledwo  lat  4  iycia  maiący,  tev  tMfwmfoĘĘĘff 
rymotworczey  naiigrodj  olrzyni»ć  ud  nie^o  uietng^  —  So  la- 
bo na  wjłokie  a  nawet  ilucliownt  doAtpynfsici ,  wfiwłiono  u#- 
kitdy  niedorostą  mCodzipi,  lecz  wieucjumenu  pa^iaiiu,  dtiwf 
nigdy   nie  mianowauo, 

(o)  Staro  woiiSKi  Hecatont-firo  XXVn.  J,  £  Bbcjh  naczete  w«tv- 

sikicli     dzieł  Janickiego    w  LlpsliiU  17S5  io     Hvo    w^daar<^  — 

'    Nieciecki  herbarz  II,  3f>5.  Takocki  NAtJtr^  *',  ruren  Htk^^^m  i(. 

44.  —r  JarwcłOiŁa  1, 1 5a. —  Kh  a  1 1  cr  1  u  zhiori^yr  taclocno»^  1  w  %Mmr 

cim  tomie   twoich  dzief  wsz)»(l'trl^, 

(p)  Janocki  w  dziełach  pr2ytoc«oitjth.  -**,-. 


dameni  zycią  KrfS)ą  ^Zyginimta  Augusta  przez 
ifdrzęią  Tazbcibw^ki^gd*  ,  Po  czwarty  raz^  tarn- 
ik 1575  in  8vo>  aktorem  to  wyi^niu  Sebasiyan 
KioNowicz  dodąt  opis  Henryką  Walezyusza 
i  Ste£ai]%Batoregp^  —  Po  pi§ty  raż  wraz  z  opi- 
sem ynerszami  pblski^mi  tychże  Królów  przez 
Jana  GŁUCÓOWSRTEGO  proboszcza  Pło- 
ckiego, w  Krakowie  w  druk.  Łazarzowty  1605 
in  fol.  Leciz^  w  tfifo,  wydaniu  opis  Zygmunta 
Augusta,  H^nrijrka  i  Stefana  iest  pióra, J^drzeia 
Lcechiusta  rodem  Szkota*  Po  szósty  raz  pod 
tytułem: 

•Chronitfonstfyna^łarum  Regni  Poloniae  Cl.  JaniHv 
reoensitum  A  J.  Gadcbuac/uo*  Gedani  apud  Georg' 
Rhetium  i^ai  in  4io.  . 

Dodaiiy  iest  tu  opis  pochwilny  Zygmun- 
ta III.  tudzież  wiefsz  Janickiego  podtytułem: 
Iń  ^lonici  vestitu^  vanetatem  ałque  inconstanthm 
diahgus ,  inter  Jagiellonem  r^gem  et  Słan.  Mo^ 
rosophumy  który  iest  takie  przy  wszystkich  1 
wyiey  wymienionych  edycyach.  Po  siódmy  ^ 
raz  w  Stendalu  .w  Mrukami  Gussowiuszą 
1670  ,  in  i2mo,  gdzie  beziciienny  wyda- 
wca, .opis  iycia  Królów  od  Zygmunta  I. 
dp  Michała  Kprybuta  swoiźy  roboty  wier- 
szem, dał|czył,  nie  znaiąc  innego  wydania  iak 
Ai^twerpskie  z  roku  i^łJj  iak  sam  i)isze^  wprzed- 
"taowie. 

Prócz  tego;  opis  ten  życia  monarchów  pol- 
skich  przedrukowany  iest  w  dziełach  Gwagni- 
lia  (czyli  raczmy  Stryykowskiego )  Sarmaiiae 
turcpeae  descripiioj  iako  też  Rerum  folonicarum 
iońio  I. ;  tudzież  w  zbiorze  Pisioryusza  history- 
Ww  polskich.    Wyłożony  zaś  wierszem  polr 
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skim  przez  Marcina  PASZKOWSKIEGO, 
i  drukoXvany  w  iego  ttómaczeniu  Krosilu 
Gwa^ninowey. 

'  4.)    yita    jśrcMepiiCoporum   Gnęsnensium.   Cmcov, 
apud   SlaniaL  Soharfenh^  1674  in  8vo 

Wydanie  to  pierwsze  wyszło  za  staranifm 
Jfdrzeia  Trzecie wskieco  ,  który  od  Krzyckiego 
iako  ostatniego  arcybiskupa  przez  Janickiego 
opisanego,  począwszy,  dodał  opis  następnych 
Prymasów,  aż  do  roku  1574* 

Wszystkie  te  dzieła  Janickiego  pod  cztfre* 
ma  numerami  wyliczone,  w^dat  J.  £.  Beem 
(Bohm)  pod  tytułem: 

Ciem.  Ja  nit  ii  poloni  poelae  laureati  poemaia  inunum 
Uhellum  coilecfa.  Lipsiae  sumptibu^  J,  G.  Loevii  i^SS  ia 
8vo  i585tron,z  przyłączeniem  i vcia .autora,  które ie- 
Anak  viiznocV\ecio\xiJanociani6j  iako  teipismai  edycy^ 
dokładiuey  opisane. 

Niektóre  wiersze  treści  erotyczney,  sa^oi 
autor  spalił,  nie  clicie  aby  się  w  publiczności 
rozchodziły,  iak  w  iedney  z  jego  elegii  do-* 
czytać  się  możua. 

Podług  świadectwa  Starowol??kieg©  (fl^rctfr 
Nro  XXyiI),  miał  ieszcze  Janicki  napisać 
^arytmetykę,  lecss  kto  wie  c/iyli  ta  byta  kiedy 
drukpwana.  % —  Za  nas/yrh  cz/łsów  profes^or 
Stefazyusz  i  X»  Edward  Czarnecki  iako  wyda- 
wcy wypisów  z  autorów  iatinskich  dla  trzt^ 
ciey  i  czwartey  klassy  szholney  przea^naczo- 
nych,  odświeżyli  pamięć  te^jo  tkliwego  ryma. 
twórcy  w  nprodzie,  prz«x  umieszczenie  w  wy* 
jnienionym  wyborze,  nił^Któryrh  Janickiegn 
celnieyszych  poezyi,  z  zaleczeniem  wiadomo< 
ści  o  iego  życiu, 
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Gmkgorz  WiGiLAMCTpsz  SAMBORCZTK  tak 
nazwany  od  miasla  rodowego  Samborza  na 
Rusi  czerwoney^  .rtad  po  łacinie  Samboritanui 
i  JRozolanus  lub  Ruineńus  mianowany^  kanonik 
i  profes^or  w  akadeniii  Rrakowskiey,  żył  za 
Zygmunta  Augusta.  Pierwszy  to  między  po-^ 
lakami  pisarz  sielanek  ^  szkoda  tylko  ii  nic 
w  oyczystym  nie  pisał  ięzyku.  Zakończył  swe 
pczykładne  i  świętobliwe  życie,  1575  roku. 

Dzieła  iego  rymotwopcze    w  porządku  lat, 
iak  z  druku  wychodziły,  podług  spisu  u  Jano« 
ckiego  (r)i  SoUykowicza   (s),sę  następnie ce: 
iT)   ^inyntas  sive  EclogOy  in  aua  mors  Ńeper.   D> 

Fel.  Łigenzae  Archiepiscopi  Łeopolien.  deplorcUur, 

Cracou*  in  ojfficina  mat^   Siebeneycher  i56oin8vo. 

Pismo  to    podług   Janockiego    naypoprawnieysze 

i  nayrzadśze. 

x)  Theoresis.  Cracoc,  ibid.  i56i  in  8vo. 

\Vierszem  elegicznyraopisuie  auloi^  siedlisko  muz, 
ich  zacaośćxi  sprawy. 

3. )  Ecloga  qua  ArchiepiscopoŁum'  LeopoL  Reverend. 
y,     D,   Paulo    Tarhni  gratulaiur.     Wykład  i  rozbiór 
piękności  tey  sielanki  przez  Benedykta  Hcrbcsta, 
wydrukowany  razem  tamie,     i56i  in  8vo. 

4. )    Polymnia.  ibid.  apud  MaL    TVierzbicta»   :  i564. 
in  8vo.  •  *  ^ 

Wystawia    autor  muzę  Polymni^  proszące 
wszystkich   przyiaciót  nauk  i  ludzi  po  chrze- 
.aciaósku  myślących  ,  aby  nie  żatowali  przyło- 
żyć się  do  wydrukowania  biblii  wiers^.em  od 
niego  wyłożoney.  Lecz  wielkie  to  dzieło,  nie 


(  r  )  Janocmrta  T,  g3.  i  w  iUic?e  Naclur,  «/.  raren  polfu  BiicJk^  II,  55. 

(»)  O  akademii  Kr»ko>T.  345  g<Hic  inic<lzy  opisem  iiMegolów  iy- 
cia  u9^iei*o  Crrze^ortz^  wyimck  z  j«jjo  tCkUmeotu  ,  wierny  wy- 
stawia obraz  spoitobu  Wyciął  obyczaiów  ówczesnych. 


rryw. 


po%yskax/rsa&yi  od  publioj&noMt  wspći^a  na 
wyarukowaiadfe  potrzebnego ,  fsosiaio  się  W  r^ 
Kppiśmie  i  ^  podług  woH  aatara  wraz  £  jno^i 
iego  pismami  9  po  śmąerci  do  Samborsa  frtt^ 
wiesiona  zostało. 

5,\  Elegiae  II.  ber  roko  i  wrieysrą  in  Syo. 
Jedna  z  tych  elegii  ma  rzecz  o  Klęsce  Mo- 
skiewskiey,  draga  o  wspaniałości  Piotra  Ba* 
rzego  dla  aatora«  Pieśni  te  obie,  przedruKowa-* 
ne  jiodobniei  bez  roku  i  mieysca,  %  dodaniem 
trzeci ey  do  Hieronima  Bużyńśkiego  rzadcy  zap 
solnych  w^  Polszczę. 

6. ;  Alexi8   sive    eclogn.  Cracoc,  in  offiic.  MmL  &>- 
beneycher    ł566  in  8vo.     Fr^edraliewana  w  roku 
1779.  (Obac;6  niżćy  pod  Ję4rreiem  Szonem ), ' 
Jest   to   powinszowanie   Stanisławowi  Sl<h 
mowskiemu     obeymuifcemu    arcybiakupslwo 
Lwowskie,  ---.  Eklogą  ta  przedrukowana  była 
^   ramami  pod  naatępuifcym  pafaerejn  wyU* 
czonemi. 
^. )   Bologa   Staninlao   Słomocio  adscripta.   EUgiMe 
IX  (Są  to  pieśni    na  czti6   Bo^a  i  na  podiwdę 
zacnych  mężów ,)  Ępigrammaia  (na  rozmaite  h^<* 
by)   SlyWida  (gdzie  są  róine  pochw^fy)  EpUapkia^ 
Cracou.   inoffic.  Mat,  Siebeńeyclier  i566  m  8voJ 
TI   ai kusza.  .  Zbiór  ten  przypisał  autor  Filipowi 
rad  niewftk jemu    Bisk.   Krak. 
8. )  Bibliadosferiaprimn  ds  coeli  ^Jerrae  cr&ation^^ 
Cr<2c,  ap  Mat..  pTierzbięta  i566  in  8vo.    - 
Jest   to  ^  zapewne    część  owego   w^ielki^ 
dzielą,  o  klórem  pod  Nro  4  wspomnieliśmy, 
9. )    ĘLegiae   et  epigram  mała   cuaedam,    Cra^Oi^.  « 
.     ojjk.  Mat,   Si^oeneycher  456y  in  Bvo.  4  arkusie* 
-  10. )  Cenfitoc.ho^ą  elegis  celebrdta.  tamże   4Ó68  in  8co. 
3    arkusze. 
11.)  De  primo  Magn.  D.  Stanidai  Herbarłiin  Pra^ 
fecturam  Snmboriensem  ingressu  Cc^rmen  patiegi" 
ricum,  tomżjB  i^6S  in  8pa, 
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ta. )  Thticreris  seeunda  aeu  parenies.  tamie  '456gin  8. 
Wystawia   ta   autor  oioty  tibogićh  swycli 
rodziców  dla  których  zawrze  ndytkłiws£§  pa- 
łał mitościę. 

ł3.)  yita  Staniaku  Costidi  Poloni.  (7tac9if,  Sion. 
Scharjenberg  e$ccudebat  iSjo  mflJyo.  Przedruko- 
wany ten  opis  wierszem  clegJcznym.  tamie  u  Ję- 
drzeia  Pctrykowskiego  i634  iń  8vo  (t). 

,  i4)  Naenia  de  morte  Philippi  Pa^rufvii  Epiwopi 
Cracoc,  t)ucia  SeS  /-iae.  Cracoc.  in  offic.  MaL  Sie^ 
heneycher   15^2  iri  8vo. 

Wszystkie  Grzegorza  dzieła  bardzo  S|  dzi- 
siaj rzadkie. 

KispER  MALIŃSKI  lekarz  za  Stefana  Bato* 
re^o  źyiacy,  w  czasie  swego  pobytu  w  akade^ 
mii  Strazburgskiey,  wydał  poema  z  napisem: 

JaihrotheologonoTnicomachia  sm.  carmen  qno  me^* 
"dicinae  BxcelUnłia  refuiatis  ąufbuidam  ohjectionibuś 
04źenditur  par  Ca^parum  Malinium.  j4rgientorałi  apud 
Sernh.    Jobinum  iSjS  in  8vo. 

^    Prócz  tego  y  kształtnym  rymem  wyłożonego 
poematu ,  miał  .Maliński  wydadź  wiccey  poe- 
zyi^    iak  świadczy  Janocki  {in  Janocianis  II, 
163)  ubolewai§c,  ii  słabość  medozwalała  mu* , 
one  wymienid. 

Wacław  SZAMOTULSKI  {Shamotulinus) 
od  miasta  rodowego  w  Wielkopolszcze  Szamo- 
tuły (  Samthier  po  niemiecku ),  żył  za  Zygmun- 
ta 1.' i  był  sekretarzem  Hieronima  Chodkiewir 


(t)  W'  kofcifle  S,  Floryann  w  KT»kowi#iuiHi^Crobkuaatze«ce6rze- 
,  -  gorM  przez  Marcina  Radyinimkief^o  w  So  Ut  po  iegotmici— ' 
«  cl  wystawionym  (a  u  Starowolskiego  in  MonumenłU  Sarmata" 
rum  n.  nbi  wypisanym),  wyra^.ono  iest  it  Grzegorz  Sambor-^ 
czykbjf  naiics0ytielcn]  Stanisława^  Koótki  ir  pocz«t  f^więtych* 
połiczon<>go ;  lecz  słusznie  sie  4uwi  Janocki  (iĄ  Janocianis  T, 
99),  li  Grzegorz  w  tym  opisie  Maymuącyszćy  o  ufm  ni«  czyni 
-WzaiankL    Obacz  Sołt^k,  o  akad.  Krak,  k«  348, 
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cza  hetmana  W.  Lit.  —  Wiersze  iego  przez 
JTanockiego  (/n /anociaiuj  I,  247)  wyliczone s§: 
1.)  Poema  graŁulatorium  in  nupłiis  ^  Joannis  Hwi" 
gariae  regia  eŁ  JsabeUae  Sigisrnundl  regis^  Poto/uoB 
fiUaeĄCracou.  in  officina  Ungleriana  iSSg  kiMo, 
2. )   In  nałwitate  Joannis  Sigisnnundi^filii   JoannU 
regia  et  laabeUae  reginae  Hungariae  poema  gror 
tuLatorium.  Cracop.apud  Hiero.  yietor  454o,in4ta, 
3. )  Jn    nuptiia    Siąiamundi  jiugusti  et    EŁisabełhae 
Ferdinandi  Regia  Rom.  Hu;tg.  Bohem.  fiUtu  po- 
'ema  groŁidałorium.    Craco{^\  apud  viduam   Flor, 
UngUri  4  543  in  4to 
4.)  Jn  funere  Eliaahethae    Sigismundi  II  Augusti 
regia    Polon,  cortjugia  Carmen  higubre  elegiś  conr- 
acriptum,  ibid   #5^5  in  ito. 
Jerzy   TYCZYŃSKI    (Ticzinensis)   %  woie- 
wództwa  Ruskiego ,   uczeń  Pawia  Krośniauina 
za  Zygmunta  I  ^   byl  nauczycielem  rymotwor- 
stwa  w  akademii  Krakowskiey.     Ta  nocki  (iir 
Janocianisly   272)  następui§ce  wylicza  dzieła, 
iego  poetyczne: 

1. )  Ad  D,  NicoUtum  LiUomirshi  regiorum  i^edigor 
lium  exactorem^  elegiacon  in  Dipum  Sicolaiun 
praeaulem  incliiissimum.  Cracou.  apud  Hier.  A^icn 
torem  #554  in  4to. 
i,)  Vita  Divae  Barharae-in  graiiam  SŁanialai 
Kmitae  CasŁelani  LeopoL    Cracuviae  xS3j  in  4io* 

5.)  De  Dic^a  Salomeą" ad  D.  Thotnam  Romou^^ti 
Canon.  Craco(/.  et  officialem  G^^^i^r.  Cracoi^^  apiśd 
Hier.  yielor.  453y  in  A  to. 

4. )  De  inclytisąima  Poloniae  Urhc  Craco^ia  carmm 
elegiacum.  ibid.  #  J38  in  4/a 

.  ó.)  In  Nuptiaa  junioris  Poloni ae  regiJt  Sigismtmdi j^ 
guałi  et  Eliaahethae  Carmen  elegiacum*  ibid-i^ 
in  4to. 

6.)  Ad  Ser  en.  Sigiam-undam  /iNguMfAmuirtaaąUi^  f^' 
loniae  regein  in  funere  dni  parentla  Sigi^mund^ 
magniy carmen  elegiacunu  ibid*  i5*4S  in  4/a* 


J 
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STAinsiiAwATCIlLER(Glandinus^  a  wrę- 
kopiśmie  X.  Tuszyńskiego  Zoł|dkieiEii  nazwa- 
ny) rodem    z  Krakowa,    żył  za  Zygmunta  I. 
Zwiedziwszy  z  Janem  Bonerem  kasztelanicem 
Bieskim  obce  kraie  a  zwłaszcza  Francyj  i  Wło- 
chy,   i  za  powrotem   do  oyczy^ny  okazawszy 
rzadką  biegłość  w  prawie,    został  mianowany 
adwokatem  naywyższego  scdii  Magdeburgskie- 
go  w  Krakowie.     Dzieła  iego  podług  Janeckie- 
go ( in /flnocianw  I ,  14)  di;»ukiem  ogłoszone  s§: 
#. )  Epithatammm  Isabellae    Sigismundi    filiae   ad 
Sereniasimam  JUaritum.Joannem  Ungariae  ręgem 
proficUcenłis   addiłis    binis   elegiis   ad     eandem 
JaabeUamj  praemissoątw   epigrammate  ad  Sanrn-' 
elem  Macieiowski.  Crąco^.  ex  offici.  llier,  Vittor. 
4Ó3g  in  4to. 

2.)  Kilka  epigrąmmatów  drukowanych  przy 
Dantyszka    wierszach,     tudzież     wiersze    na 
śmićrć  Hieronima  Łaskiego  woiewody  Sieradz- 
kiego, drukowane  w  dziele  pod  tytułem  Pano^ 
niae  luftus  wraz  .z  rymami  wielu  innych  poetów 
na  śmierć  znakomitych  mężów. 
3. )  Pomponii  Laeti  de   Romanorum  magistraŁihuJfy 
Saceraófiia  y  Jurisperitis  et   legibue.  ^racoc.  apud 
Vid.    Flor,    Zfnghsiri  \bb^  \n  kKo.^  ^ 
Pirzy  wydaniu  dzieła  tego,  załcczył  Aychlcr 
wiele  uczonych  przypisków. 

MARSZE  WSRI  Sbbastyan  wy  Chowaniec 
Piotra  Gamrata  Arcybiskupa  Gnieźnieńskiego, 
autorem  iest  nastcpui§cych  przez  Janockiego 
{in  Janocianis  I,  185)  opisanych  rymów : 

#. )  Epithalamium  in  nuptiis  Joannie  regis  Himga-' 
riae  et  Isabellae  Sigismimdi  I  regis  Pol,  filiae,  Cra^ 
cocf.  apud,  Hier,  Vieiorem  ^ohg  in  4to, 
». )  De  ludis  eąuesłribua  quos  ejchibuf^runt  TTungnri 
in  nnptiiu  Isabellae  —  carmen  hexametris  con- 
acriptwn.  Annexi  siint  eUgi  de  e^uuleo  Sigismundi 
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Śicimdi  regli  Pd:  mos  "ifi  fugom  v&rśemte.MŁ 

45»f  in  4tó:       •"  ^-  ■       ^     •      . 

3.)  Carmen  d^giacu^   im   ębiium  foannis  I  regu 

'Hmgątiia^y^\ii,  i54ojV4io. 
4,  ).  jid  eguifiu    JPolonos  ^de  bello   Tureia  inf^endo 

carmen  paraclełictini,  \h\6.  łS43  in  4ło, 
S  )  Epitaphium  Petro  Gamrato  S.  Gnesnensis  fiie^ 

tropótiłanae  ecelesiae  u4rchiephcopD  etc,  die  ^-j^^ug, 

anno  ^S4S  etepto-  elegfs  conscriphim.  ihid.  in  44o. 
EJusTATTusz  KNOBELSDORF  ( niekiedy 
Łwyczaiem,  owego  wieku  nazywany  A I  li  o  pa* 
gus  iako  po  łacinie .  przetozonem  imieniem) 
urodził  się  x  familii  ś^dacheckiey  w  woi«Mród«» 
twie  Pruskiem  1519  roku.  Ptzepędeił  lat  kil- 
ka na  nieiakach.  vt  Lowani  ^m.i  Pary /.u  ^  sa  po* 
wrotem  do  oyczyzny  zestat  za  wsparcieai 
Dantyszka  kanonikiem  Warmińskim.  Lecz  pdr 
źni^y  beneficyum  w  Wrocławiu  przyi|W8zy, 
tamże  życia  dokonał  1571  roku.  Nuypierwsze 
iego  wiersze,  klóremi  się  przed  publicznoici) 
okas^at^  było  powitanie  Daplyszkaobeymuięce- 
go  katedrę  Warmiń^kc^  które  Biskup  mile 
przyicł,  a  nawet  na  nie  rym^m  w  podobnych- 
ze  miarach  pisanym  odpowiedział  (Obacz  wy- 
zey  k.  609.^ Nro  1 ).  Inne  poezye  Knobelsdor- 
fa  przez  Janockiego  {in  Janocianis  I,  147)  wy- 
liczone , sę :  '  * 
i.)  Lovcuiii  descripiio  elegiaco carmine r^^ad P.Joan, 

Dantisciim  elc.  Louanii  apud  Barłholm.  Gravium 

i542  in  8vo.  ' ' 

1.)  Epicedium  Joannia  DanŁisct  G^Umi  apudFinfl^ 
cia.  Rlfdum.  i548  iii  8vo. 

5.)  LiUeiiae  Parisiorum  descrifflio  ad  THdemarmm 
Gisium  epiacopism  Gdmensein^  Łittedas  ^fod^ 
Christ  ffechelium  i544  in  8vo.  Przedrukowme 
z  pismem  pod  tytułem:  Iiutetia  Rudolphi  Boterm 
ibid.  in  typogr.Petri  Chcfjalier  iSgi  in8vo. 


4. )  ^Hgurmmdi,!  Solomae  regik  Epifiaeóttcn*^  €^ftCov. 
in  ojjfic^  Hier.  yietor.  i548  in  4lcb,3  •i^kyfs^ą. 
^  '  WiarsK  ten  htói^f  mamy  prsed  sobę  a  bibl. 
lic.  Warszi.  pełen  tkliwych  wynutż«A  i  'slod- 
ktey  bjelanchólii^  nader  pięknym  cHał-akterfem 
\»^   druKow^ny.    ^ 

5-)  Ecclesia  c(Uholim  afflicta  Cigismundo  It  Augusto 
regi  Pol.     \\  ijairsz  tfen  drukowany  razem  z  Kro- 
mera lislem,  lUńrcgo^  napifi:  Ad  ręgem^  procerea 
€qi^iłesque  Pólpnoa   in  comiŁiis  J^arsay.  congrega- 
-'  to8,  i557  fn  4lo. 
'  6!)]^icae(tiuhi  FtrUlnandi  /.  Romanorwn  imperalarif. 
•^.)   De  bełkf  Turcico' carmen  eligiocum. -^ 

SfńriiOM  GORYCRI  (Goritius)  rodem;  a  Pil- 

stu  aiasta  nad  .Wisłoka  lei^cegt^  żyt  za  Zy- 

#munfta  Angusta  i  wydat  naslępui^ce  rymy  pr^ee 

Jnapockiego  {in  Jantfeianis*! ^  91)  wyliczone: 

.  /  1*)  Querimortia    eadenae^   Chn^ti-  sponsae  ad  Vcbr 

lenUnu^Herburt^im  Epiacop.  PremisL  ^ersueler- 

V  ffiacOf  Cracon^  apud  MaL  Śitbeneicher   1667  ^^  ?• 

'^.|  De  diva  AnnaMatref^irginia  Mariae  ad  Plgi-^ 

JantŁUłn  Gregorium  Samborildnum  carmen  pane-- 

ffricum.  ibid.  i568  ią  8vo. 
Elegiaeduae.  Ałiera  illiisŁriumheroum  Camene^ 
ciorum  ge^a  conłineły  aUeca  in  landem  ChrisŁoph. 
doua  S.  R.  M^  Secretarii.  Adjunctia  ąiiibusdam 
JSpigram^  bez  ,r.  i  m.  in  8vo.  ] 

4  )  Etegiae  ad  Gregorium  Santbonianum.  Drukowa- 
ne były  wraz  z  wierszami  Qr*;egorza  Samborozyka. 
Kkysztofor    KOBYŁIŃSHI    rodem    z  Sie- 
radzkiego y  W  wielkiey  byl  zażyłości  z  Jigdrzc- 
iem    Trzecie wskim,    za    Zygmunta    Augusta. 
Tłaśiępuiccc  przytacza  Janocki   {in  Janedanis  I, 
150)  dzieło  iego: 

.    -Criaiophori  jS>biHeneki  equiL  Ppipn.  variarum  epi^ 
gruMnmcitmn  libellua, —     Przy  tom  ziiayduie  się  także 
lego  pióra.   Mełamorplwseóa    puellae  e^,  parvuli  liber 
unaa^ '  Crącoc.    trosarus'  AnJreae   exeudebać.^^    i5v58* 
in  8vo.  <  ,. 
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Adam  SZRETER  {Schroeiems)  redem  z  Ni«y 
miasta  Salęsifdego  y  przybywszy  d  ^  Krakowa 
za  Zygmunta  I.  na  nanki^  między  Polakami 
resztę  życia  swego  przepędził,  przebywai|c 
osobliwie  w  doma  Alberta  Łaskiego  wóiewo- 
dy  Sieradzkiego  (obacz  wyżey  k.  153).  Sla^ 
wa  rymów  iego  zjednała  mu  wieniec  rymo twór- 
czy.  Dzieła  iego  któi^e  się  w  bibliotece  Zału- 
skich niegdyś  znaydowały,  a  przez  Janockiego 
{in  Janocianis  II y  247)  opisane ,  sc: 

I. )    j4dami  Schroeteri  Siteńi  elegianun  Uber  unm 

fi  epigramm€Lium  lih^r  unus,  Ad   JSicoL  /łubne^ 

rum  Maecenatem.  Crctcoif.  apudLattarum  Andreoi . 

bez  r.  in  4to. 

2.)  De  nuptiis  Sigismundi  jfugusii  R^rij  /%/.  ^t 
Catharinae  CaesarU  Ferdinandi  fiUae.  Carmen 
elegiacum^  adjuncŁae  surU  elegiae  cUiąuoś  ad  quoi* 
dcm  Principes,  tamże  i553  in  4to. 

3.)  De  Jluvio  Memela  Lithuaniae  ^id  cura  H  inebk* 
Hria  Z).  Nicolai  Tarło  nac^ibua  permeabilis  faeŁus 
est.  Carmen  elegiacum.  łamze  i553  %u4io.  \VkfTi 
len  przedrukowany  \^^\  w  zbiorze  historyków 
polskich  przez  Wawrz.  Miciera  wydanjcli 
w  Tomie  1.  k.  767. 

4.)  Salinarum.  f^ieliaensmm  de-^cripUo  Ciirmineet^  ' 
*■  giaco.  tamże  i553  in  4lo,  \Yiersz  ten  siitcx«ie 
pomnożony,  wydal  znowu  autor  w  Krakowtt 
u  Mat.  Wierzbięty  i5f)4  iii  4to. —  PrzedrukoirAp 
ny  podług  tego  wyda  ni  n^  w  zbiorze  Historyków 
polskich  Miciera  Tom  I  k.  775do  797,  a  wskrti- 
ceniu  znayduie  sicj  wpodobnym  £biorze  Jaaa  PI- 
story  usza  T.  I  k.  168. 

5.)  De  nalali  Jeau  Chri^li  Sahatoris  nottfi  Canp«i 
Sapphicum.  Crajćov*  ap.  Lasarum  Andrme  ł555 
in  4 to. 

Wydał  prócz  tego  dwa  dzieia  TeofrasiaPa 
i*acel$a^  wyżey  na  h*  15^  przytoczone. 
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Bazyli  HTACTNTYUSZ  rodem  z  Wilna, 
znayduięc  się  w  Padwie  wydal  podłuję  Jano- 
ckiego  {in  Janocianis  I,    126)    świadectwa: 

Panegyricum  in  excidium  Polocęnse  ałque  in  m«- 
morabilem  cictoriam  Stephani  ex MoscJiorum  Principe 
€inno  1579  reporłalamy  (id  NicoL  Radicilum  etc,  cum 
epigramtnatihus  suia  et  amicorum  in  Stephanum  re- 
geni  Pol,  Patatu  apud,  Lauren>  PdsąuaŁum  i5io  ink. 

STANISŁAW  AMICINUS  KraKowczyk,  za 
Zygmunta  Augusta  zyijcy,  wydał  iak  świadczy 
Tanocki  {in  Janocianis  ly  18)  dwa  poemata  pod 
tytułem: 

Elegia  in  ^otennem  el^tionem  adyentumque  fn  Po^ 
loniam  Serlen.  Henrici  J^alesii  etc,  et  in  coronationem 
eJuMlem  Principis  Parodia  VirgHiana  in  nopem  Mu^ 
sas  distribuŁa,  Cracoc..  ex  officina  Stani^lai  Scharfen-* 
beryli  1574  in  4to. 

Jan  GIZE  (Gysaeus)  Warszawianin,  przy 
końcu  szesnastego  wieku  iyifcy,  w  młodym 
wieku  wydał  wiersze  które  się  w  bibliotece  Za- 
łuskich znaydo wały.     (Ob.  Janociana  1 ,  1 05 ) : • 
X.)  In  obi  tum  Sereniss  Stephani  regi^  PoL  etcCra^ 

coc.    i588  in  8vo. 

a.)  Gharites   Serenissimam  Annam  Reginam  Pol. 
etc.    in    ingreasu    Crapoviam    anno     i588    solu* 
tant.  Joannę  Gysaeo  yaraauięn.  ad  Łvram'  tenero 
€tetatie  pUctro  praecinente.Cracoc  i58o  in  4to. 
J^BKZĘY  SZEEN  (  S  c h ó  n,  po  łacinie  S  c h  o« 
neus  pisz|cy  się)  rodem  z  Głogowy  w  Szl|- 
zku.  Będ|C  w  Krakowie  na  naukach,  przykła- 
dał się  osobliwie  do  wymowy  i  poezyi,  i  przes 
n&adkie  przymioty  swoie  tak  bardzo  się  podo- 
bał Stanisławowi  Sokołowskiemu  ,  spowiedni- 
ko^wi    Króla  Stefana,    ii  na  iego   koszta    do 
Włoch  dla  udoskonalenia  się   w  naukach  ie- 
£dftił,  za  powrotem  do  Krakowa  professoreiu 
filozofii  mianowany.     Lecz  będ^c  prawa  i  iuo« 
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logii  doktorem  y  matematyKiem  ^  poet§  nwieó- 
czonyniy  i  iednym  z  naywyborniey szydi 
mówców,  koleyno  tychże  nauk  katedry  zsh- 
W|  imienia  swego  taymował.  Umart  zai  i^ 
mai^c  63  lat  (  u ).     Pisma  Szeena  są : 

1.)  Trzy  sielanki  czyli  eklogi  z  następni)- 
cemi  napisami: 

a. )  Adonis  ecloga  graiulatoria  ad  Georgium  Radi^ 

vih$m  Epitcop.   Kilneru  Ducem  Olićen.  Craco%^  in 

officina  Lazari   i58i   in  4lo« 
b.)  Daphnis  swe  defimere  Siep/iani  I  regis  PoŁ  ad  jfib. 

Baranouium    JEpiscop.   Premisl,  Cracop.  tfpi*  jto" 

dreae  Petrico^u    1088   ia    4to. 

• 

c )  Palaemon  sive  Promnicum  CroMinianwn  in  Uh 
multa  bellico  consercatum  ad  SłanM.  Craumum 
Archid.  Crococ?.  ibid.  1689  in  4to, 

Jan  Bogumił  Bki^m  (Boehmius),  łiistoryo* 
graf  Saski,  wydał  te  trzy  poemata  pod  tytu- 
,  łem : 

Poefarum  Pohnorum  Carmina  PasŁoralia  es  BUJU" 
-ołheca  ^alusniana  iterum  ediia.  AUenburgi  ap  G.  E> 
RicłUerwn  1779  111  8vo.  80  stron. 

Znaydui^  się  zaś  w  tym  zbiorze  ieszczena* 
stępiii^ce  pasterki,  z  douczeniem  krótkiey 
wiaciomości    o  autorach,  iaKo  to: 

f^^igilantii  G  r  ego  r  i  I  Aiexh.  -  Joannis  Rakvi%^ 
Al^o  ahe  inobiium  priftriph  Aih.  RmUn^d  primiMm 
^dita:  f^ibiae  ex  offic.Aiad^S,  /  iD^S.  in  4 to* —  Phi* 
letaeri  Jaslisy  sfce  de  f/foi  fe  I^icoiai  Jatfloyuii prm^ 
fecti  SniaŁen,primUmediŁaCra(Qv^  ex  afficina  Jac^  SiB' 
beneychcr  iSi^S  la  Mo.  —  Laur,  S  m  iscoviti  i  Itith 
siv>e  ecloga  in  qua  DaphniH  obiluni  Liliire  suae  rffr 
plorat ;  primum  ediia  Anti^trpiae  ex  offic.  Pianiinia^m 
i63a  in  8vo. 


(u)  O  iyciui  pismach  Szeena  obaci  l^takow^^^ki  liśćmi*  K.  LiXXVni* 

Bksm  w  (Iziclfe  Poe/cwu/n.  i^uL'rwnim  Ctirmiłm  FtUior^ija-  K  <aa- 
dewftzysiko  Sołtykoirici  o  ikad.r  Ki »kp  k,  it^  >?**  ' «>*»•- 
pn^cb. 
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2l.)  Aecerendissimi  idri  :4fidreae  Gerini  Ępi^copi 
yroŁisL  Kfiipoiomia  si{f€  MyHicum  Connubiuin* 
Cracoc.  dp,    Lazarum  i585i 

i. )  De  pace  SśrnuUicm  Odaedude*  Cracop.  dpud  Łai^ 

4.)  DrobnieyBzświerstc  2  pdWodu  wyda- 
Hych  na  Widoh  publiczny  pism.SoKotowahie- 
ffa'^  i  2  niemi  tasem  drukowane  iak  świadczy 
&oftyiiOWićz  w  przytocżonem  mieyscu^  tudzież 
O  wyiey  wymienionych  pod  iSfro  2  i  5 ,  które 
%\Ą  w  bibliotece  KraKówskiey  żnaydui|. 

Starówolski  W  swey  centuryi,  o  rymach 
dot^d  wyliczonych  \vcaie  nie  \vspominai§c^ 
WyiEkiienia  tylKo  następui|ce  Sźeena  dzieła  dru- 
kiem ogłoszone^  nie  dodaifc  podług  awe^ 
twyczaiu  ani  roku^  ani  mieysca  wydania : 

Orattónes  in  idctcridm  et  obitam  poHea  Magni  Za* 
tnoacii — Jn  ingressum  in  urbem  Georgii  Radi^uii^  Ber-* 
rutrdi  Macieiocii^  Pętri  Tyiicii  Episcoporum  Cracoc.  — ^ 
Pkmegyri^  Oaroló  jiuaŁrioeł  DiŁrichstani  Episcopo  Olo^ 
tnacen.'^  FiduB  comea  Tencinio  et  carmen  in  nupti'^ 
iBu  4^uadem  — «  Octonarii  in  obitunt  Socołopii  praecepiorie 

'    RocHAMOWdKi  fan  obaćs  k^  27O. 

Jak  RAKWIC  Litwin ,  w  foku  1592  1 1595 
|^rKykładai|c  się  do  nauk  W  akadi^mii  Wilen^ 
ftki^y,  doznawał  względów  Xcia  Alberta  'tldi 
dśiwiła^  którego  żawczesn§  śmierć  opiewał  i/VXia« 
itfpui|ćych  rymach : 

i.)  jilco  8ive  in  obitarń  Prinóipis  Alherti  Rdd%icH 
Ecłoga.  P^ilnae  in  affic  Acąd.  Soc.  fesu,  iSgS  iń 
4to.  Wtymźc  roku  przediiikówana  w  piśmie  pod 
tytułem,  TTirenódidy  k^tóre  na  pbgrzel)  Ri^dziwila 
w  imieniu  caley  #kddemii  wyftzio.  —  Przedru- 
kowana w  zbiorze  Beema  1779  roku^iflk  śic  WśpChf 
muialo  yryiej  k.  624; 
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Nadto  wydal  podług  świadectwa  Janeckie- 
go {in  Janotianis  I,  222 ): 

a.)    Ode  dicoLos  rfM//o/)Ao.c -na  pogrzeb  tegoż Rtia- 
wila,  dlrokowana  w  treuodyi  wyźey  wsponmiooey. 

3.)  Elegia  in  ex9equiis  annicersariis  D.  jilberti  Ror 

(UłuiL   f^ilnae   in  officina  Jlcad,  Soc.  Jesu  \^ 

in  4tu. 

Szymon  ŚZYMONOWICZ  Bendonsu  dh 
swych  poezyi  iacińsKich  Findarem  nazywany. 
Obacz  wyzey  k.  4^ft. 

ToMASB  TRETER  Kanonik  Warmiński,  pi- 
sał wiele  wierszy  łacinswch,  które  wymienio- 
ne obacz  w  Rozdzielę  między  historykami. 

KMICIC  Mi^oŁAY  herbu  Radzie,  rodCTi  z  oko- 
lic Witebska,  w  młodym  bardzo  wieku  wszedł 
"  do  zakonu  Jezuitów  za  Zygmunta  III.  gdzie 
kończ§e  nauki  umarł  młodo  w  Wilnie  1622  ro- 
ku ( d).  Jednakże  uświetnił  swe  imię  rymaaii 
łaciiisKiemi ,  ktAre  mimo  swey  wyniosloki 
i  zalet  za  mało  s|  znane. 

1.)  Dithyrambua  ad  Mat.  Sarbie^ium, 
Poema  to   prawd?  iwie  pindaryt7.njTn   du- 
chem tchnące  ,  znayriine  sit:  drukowane  przy 
dziełach  Sarbiewskiego  in  Epicitharismate, 

jti.)  Josaplialidos  si\e  de  necf  Jomphaź  Kun^ewict 
^rchiepiscopi  Pohcensiiś  f^  Uuj^  gra^ci  ^  pro  Unij- 
ne et  S,  Seae  y/postolira  Romwia  Flttbsri a  SetuM^ 
maticis  caesi  Libri  frfjt ,  ilhmnssimo  D-  jin^mm 
Sancia  -  Crucio  ad  ^igismufniurn  ///.  MuL  rmm 
Nuncio  JposfoUco  A.  K  Josaphai  JSjŚM^ 
WlCZ  ordinis  D.  Baulii  magni  dedlcaii  (  ^U- 
nae)  i6!28  in  8vo  gS  *trou. 


(cl)  NiBSiBCKi  'Rn\i.liyb^.Sx\L^iMy^  Opera poithamm  {car^  Fmm^ 
BOBOMOLBC)  Far4i»v.  tjpu  S^^.  Jttu  17*19.  In  avo  wpric^łlńd- 
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Nazwisko  Isakowicza  i  zakonu  BazyTiaó- 
ikiego  iest  zmyśleniem  tylko  i  ukryciem  prawe- 
go autora  Kmicica  (e).  Janocki  (f)  wspomina- 
ne to  poema  bohatyrskie  treści  duchowney, 
lic  znayduie  dostatecznych  wyrazów  na  wy- 
iawienie  onego. 

3*)  Diłhyramhus  smpanegyricus  Georgio  iyazhiewict 
Epi^opo  Samoffitiae  cum  ad  -  Metlwnertaes  infur- 
las  ei  munua  Suffraganei  f^iln.  inauguraretur  (g). 

SARBTEWSKT  Maciey  Kazimierz,  urodził 
ic  w  Sarbiewie  dziedzinie  o^czystey  pod  Pion- 
kiem W  Woiew.  Płockiem  roku  1595.  W  Puł. 
oskich  szkołach  na  naukach  bcd§c,  okazywał 
uż  sktonn ośd  i  talent  do  pc^ezyi.  W  roku  1615 
V8tf  piwszy  do  zakonu  Jezuitów  i  kurs  nauk 
odbywszy,  ziostił  W  Wileńskiem  kolegium  Pro- 
essorem  wymowy,  zkfd  w  roku  1623  do  Rzy- 
nu  się  udał,  maiąc  się  całkiem  teologii  poświęć 
ic;  lecz  mimo  iarliweybogoboynościktórę  był 
irzeicty^asz  Sarbiewski,  skłonność  do  poe- 
yi  brała  nad  innemi  górę,  i  wtey  niepospoli- 
ym  swym  talentem  celui§c,  od  Papieża  Urbana 
Ui.  wieńcem  laurowym,  a  przy  odiezdzie 
Rzymu,  naszyynikiem  złotym  zaszczycony. 
^  powrotem  do  oyczyzny  uczył  w  zakonie wy- 
kowy,  filozofii  i  teologii;  nakoniec  był  kazno- 
!ziei§  Królewskim.     Godna  tu  wzmianki  oko- 


(e)  Jak  ^wUdcty  AłboAmbś  in  bihliołh^, Scripłóh  St>ci,Jesu  p.355 
NiEsiECKi  Herb.  II,  636.  ^  ^ 

(f )  W  diieló  Nachrichttn  von  der  Zaluskhchen  Bihliothek.  I,   83. 

( g  )  NiBsiscKt  tam^f .   RosTOWSKi   Histor,  protńnc.  Idthuan.    So€- 
j€su  p.  449. 

*        40*        . 
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licznoścy  iz  wczasie  uroczystości  w^Wilnie  (h), 
gdy  Sarbiewskiemu  dawano  kapelusz  doitor- 
stwa  teologii^  przytomny  tato  Król  Władysław 
lv.  chc|c  iakowytnnadz wy czaynym sposobem 
nad^wyczayny  talent  męża  uświetnić  5  wU- 
sny  pierścień  z  palca  zdj|wszy,  Sarbiewskiemu 
go  ofiarował;  dar  daięcemu  iako  tez  odbiera* 
if  cemu  nie  mniey  przynoszący  chluby*  Ciaart 
jiasz  rymotworca  w  Warszawie  mai§c  lal  44 
W  1640  roku,  nie  tylko  wkraiu  z  chwałę  na- 
zywany, lecz  i  u  postronnych  tak  bardzo  cenio* 
ny,  iż  go  do  onych  rzadkich  geniuszów,  co 
z  starożytnemi  o  palmę  pierwszeństwa  walczyć 
mog§,  liczono;  i  z  tego  powodu  dotęd  ieszcze 
Horacyusztm  nowoczesnym  nazywai§  (i).    Uho- 


(b)  Fr.  BoROMOŁBC  w  opitie  Ijcia  Sail)>cwaki<;90 ,  aa  ode  UfO 
diiel  podrobowych  w  Warii.  i769m8TO.  WT<laiij^iiak.XlII 
pUze,  iak  f(dtby  ten  zafzezy t  tootkat  Sarbi<w«kie§o  w  Wann* 
•wic ,  «o  tei  inni  powtorzyU.  Lecx  twiadeetwa  piaan^w  dowo- 
dzą li  to  lic  dżin  to  w  Witxii«,  OL^cł  Piasecki  C&oJiim  «^  f  ■ 
Cracop.  1646  p.  bii7."Bflstow3K:i/fu^.  Lituan^  pr 
jesu.  k.  609.  (c^vU  rjiczey  iproatowaWUr  Jnvlii 
•tron    k.  339). 

(i)  Wielu  plsato  wicU  &  uUtacJi  .S^rbiew^ki^^^o,  J«cx  tr 

^ci  g*dae  tą  w&pomui?nt»  uhm^  inęiuw  twiatn  inri4n>fgu  tbiv* 
bilie  znanych,  iako  to  AHr.  BwtŁTk  w  ddaW ,'  Jii^fmeMt  dn 
Siwana  d  Am^ietd.  47:15  bi  4to  w  ii>mie  IV,  1.  :iilj,  Unat 
RaRn  w  iVłsraia  :  Reflexions  sur  I' ełQQtianc^f  itpafhftte,  th^ 
słoire  •/  ta phiU^opki^;.  a  JfWiiffd.  i64^#  m  8v«kL  >o4|.  T. 
z  nowszych  pocLuw  ilijczindi  klurzy  taoutkifii  f^aalj  tr 
kiam,  trzech  t^ll(V  iia?.};¥a«  a  i  ml^dty  tcmi  ieiieir ,  5*rf>i*^~ 
iikiemu  co  do  wytiiosłołci  d4i«  pirr^rtiriUiwo.  ^  Olmu  BemMf' 
€AŁVS  in  disMTiiiit.  acadmmfńs  de  poeris,  jmhLi^u  d^^tJ^f 
tionibus  in  Haf/i^fnsi  Ljćwo  asserń^  alf  anno  it>^  ^  «iKftaM 
t€8ł.  Prancofi  ft'8X  trt  4to  k,  162  —  Mommof  imt^iiktĄian  l^ 
t^rar,  edił.  iMbic.  ijSt  k-  I067.  ie  mn%łatwo  inn^^k  eulte" 
tiemeów,  tt^m  b^rfl^t^y  roibikow  pcutŁinc^  -*  Anleł  I>»jr«i 
"W  edycyi  dziet  naa/^j^u  Se^  riioaovb'icza  w  WarM^.  1773  ta  4ii 
timiesclt  na  czele  |m  irowiiink  r^  inotw^jrttwa  S^jntODowic^  i  Sar- 
bie^akiejró,  i  wyt^kaiąc  irgi>  nad^tosć  1  pn«4«dt  w 
dniach,  daie  pierws^tatrtwri  S^fitioauwiczowi. 

W  ogólności  *^^>  o  iyćJu  i  pitnurh  S^rbitwik^t^o 
Łnayduią  si^  wiadgutoici  w  na«icpiui(Cjcb  pUnuck :  Sfo^  ż*" 
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7i6  należy  iz  farbie wski  żadnej  poezyi  nie 

/dał  i  nie  pisał  w  iczyku  oyczystymj  lec^ 

iyby  był  to  uczynił,  przy  sw^y  głębokiey 

laiomości  autorów  staroiytnycli  i  smaku  przes 

ih  dzieła  ukbztałconym  ^  tak  by  się  był  źape*« 

me  wzorowyiH  okazał  w  lirycznbsci,  iak  Szy- 

louowicz  iaśnieie  w  poezyi  pasterskiey.     W  O' 

lólności  O  iedn^m  tylko  wiemy  Sarbiewskiego 

l^iśmie  które  w  iczykti  polskim  wydał  (k),  októ- 


MJsiTSKi  Bpisc,  Ploo,  Optra  posthumahistoricó-poliłica,  Ant^ 
perp.  iCĄS  foU  fdzic  się  wiele  znayduie  Sarbtowskicgo  tnd/ie^ 
Łubiejukiego  listów.  -^ KiBSiBOU Herby  IV,  38.  X.  G^LjtNGBJttir 
in  commenłałiane  de  Sarbicuui^it<t,studii^  et  scripłis,  Dresflas 
ap.  Hekelium  176*  in  4to  17**  stron.  Nadfer  pracowicie  po- 
libieraike  są  tu  wiadomości  (swłaszcza  eo  do  ró^nycb  edytfyi) 
ifcz  nic  czystym  wyloione  stylem.  Naruszbwioz  przy  wyda- 
niu pogrobowyeh  dżiet  SnrbiewsLic^O  w  rokn  1767,  w  Wilnie 
in  4tp.  Fr.  Bobomołbc  na  czele  tegoi  pism  pogrobowych  w  War- 
szawie 3769  in  8vo  wydanych.  RosTd\vsKX  hiihuanicae  Soc» 
Jesu  his  tor,  prouinc.  Pars  J.  Vilnae  1768.  fol.  k.  6(3^8  (rzeczy- 
wiście p.  358  )•  K&ASJOKi  w  Zbiorze  wiadomości  potrzebnydą 
U,  473  i  w  Tomie  III  dziel  swoich  na  k.  327*  Nakoniec  w  dzie- 
le Seiecła  ex  autor ibus  latims  in  U9taą  terhąe  et  ^u^tcM. 
clasiiim  VaTsav,  i8i3  k*  338. 

(k)  Śmiesznie  nader  uapisal  LAiroBirif  in  Cómmentał^  de  Sarhieuią 
n»  ex  że  przeszkodą  dla  Sarbiewskiesro  w  ukończ  i&iu  Lechiądy, 
oylo  uczenie  się  polskiego  ięzyka,  który  od  Litewskiego  bai^-. 
dzo  się  różni.  Sądzit  poczciwy  Langęsik  że  Sarbi<wskiegq 
ryzykiem  oy«zTst3rm  byt  ięzyk  litewski;  którym  iak  namdobrza 
wiadomo ,  tylko  wic:rQiacy  w  niektórych  mówią  okolicach.  A  ca 
większa,  Sarotewski  nie  nrodzit  sic  w  Litwie ,  lubo  na  \rtasnyc!| 
dziełach  po  śmierci  za  gianicą  wydawanych  Litwin eii^  go  nazy- 
wano. (Obacz  iego  dzielni  pod  literą  S.).  Popiera  La^gbbiii  swą 
zdanie  ua  własnych  $arbie\w«kiee;o  wyrazach  w  liście  do  Lubień-^ 
sKiego  (p.  464),  gdzie  pisze:  Aliae  sunt  causae  aitae  mihi  ca'' 
lamum  manu  e.xcusserunt»  Popularis  ietius  lir^uae  studium 
}popuiuris  isłud  lin^uae  studitĘHi,  w  wydaniu  Warszaw,  pod 
literą  Z  opisani  ,  II.  90. )  in  quo  nunc  necessario  pereor^  lor 
tinos  ajrud  me  fontes  adeo  rarefacił  (areffcit  w  k-drcyi  War- 
czą wskijy)  ut  etc.  Słowa  te  lingua  popntdris  ^  iak  cala  treść  li- 
stu okazuie,  oznaczaią  iczyk  polski  lecz  tylko  co  do  KryMomow* 
skiego  w  nim  doskonalenia  się,  że  byt  kaznodzieią  Krolewsifinu 
Łnbo często  miewał  zapewne  kazania  w  ięzyku  łacińskim,^  ale 
m\j  w  iiącie  swoim  wspomina  że  nickietly  na  tydzięii  pięć  razy 
kazf ,  uąe  podobna  nąyąlić  żeby  to.  iawsz*  bydi  i^ąalo  w  ięt^kii 
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rem  niiey  będzie  mowa.  Teraz  zaś  przystępiem^ 
dodzieiiego  rymotworczych;  marayzaśodczyfl 

Sieśni  Księgi  cztery^  księgę  Epodów  i  mnóstwol 
robnieyszych  wierszy  pod  tytułem  cpigrama-l 
tów  wydanych.  Po  kilhakroc  dzieła  te  za  rycia. 
leszcze  autora  z  druhu  wydane,  i&awsze  ric 
pomnażały,  iednakże  w  sto  lat  przeszło  po  śmierć 
ci  autora,  wyszły  i  pieśni  iego  wcale  niedroko^ 
wane  i  ułomek  Lechiady  poematu  bohatyrsKie* 
go  w  12  pieśniach.  —  Rożnt  w:y dania  poezyj 
tych,  wyliczemy  podług  Langbeyna  z  ozupdi 

nieniem: 

a.)  AJał,  Casimiri  Sarhiecii  Lyricorum  Ub.  III.  Oh 
lon.  jlgrip.  1625.  lamo  196  stron. 

b.)  hyricorum    libr     III.   Epigrammatum    hber  L ' 
Vibiae  formh  jścad.  S.  J.  1  oaS    1  amo.  04;  stitm, 
W   edyćyi    ley  przybyło     Epigrammatów  vidt 
^      (LangSein). 

;c.)  Lyricorum   Ubri  ires.  editio  terłia  auctior.  Ąw- 

grammatum  liber  L  Ant%>erpiae  typia  J.  Curbbari 

i63o  ismo  2i5  stroił. 

i.)  Lyricorum  libri  ly.   Epodon  liber  umu^   alier- 

que  epiprammaium.  Antcęrpiae  ex  offidna  FUm- 

tiniana  J5.  Moreli  i63a  \n  4lo  336  stron* 

Poprawna   ta  i  pięknie  drukowana  edycya 

(kfórey  exemplarz   ziiaydnie  się  w  Bibliotece 

Liceum  Warszaw. )  najwi^cey  iest  posziiKiwt- 

na  od  uczonych;   prócz  innych  pomnożeń  a| 

takie  wiersze  czcicieli  §arbiewskiego  pod  ly- 


lacmskim.  BoBOJfOUBC  w  ptitdmawie  do  d>iel  Sirhiew^Lc^ 
Yf  War»e.  1769^  wydanycli  n^a  L  XV  pU** ,  \i  wjTłsy  iiwę^a^ 
popułaris  oiOt-lczaiit  ięz)  k  fiAuc^nW  ijIio  powiiecitaie  uI)vbw| 
u  dworu,  od  chwili  prŁjh^du  Cer \ hi  Rtnaty,  L*c»  m»M  *» 
iij^ida  y  ponieważ  Renata  h^ta  ł  ilotrin  I^ieiuicdUes^o,  a  ni  tiw 
czas  iczyk  fraDCUzki  oie  b^ł  ityn^i*  pow*2?chi)ym  icr^liłia 
dworsium.  Co  wick.»ZA  U^l  śj^rLi^iw^ki^^^ni  piMtoy  iesł  w  Kw*»- 
tniti  16S6  roku,  Renata  ui  |»if;Mv^u  ^Viadj»lawa  i^^%^ 
liłooa  j^\x  byU  dopiero  w  r^ku  1637, 


A 
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tałem :  Ad  Sarbievii  liryc^rum  lihros'  Epiciłhari^ 
sma  sive  eruditorum  yirorum  ad  auciorem  potmatą ; 
iest  zaś  ich  15.  od  287  do  ?5?j6  strony. 

C-)  Lyricorum  libri  If^.  Epodon  liber  /  aUerąue  epu 
grammaŁum.ibid,  i634  i6mo.  536  stron. 
vVydariie  to  zawiera  lo  wszy.st,k«ł  co  poprzedzaiące 
i  niektóre  ieszc/e  dodatki  (Lang1>eiii.J 

f.)  Item,  Romae  ap.  FiTerm.  Scheus  1 643  In  i2mo 
090  stron.  Przedrukowane  z  popriedzaiącego  wy- 
dania (  Langhein  ) 
g.)  Lyricorum  libri  III,  Epigrammatum  liber  unut. 
^hione  ap.  PeŁn  Palli  ot,  1 6i5  in  i2iuo  aiS«tvoa. 
Pi\jkny  druklera  ?nni/y  zawiera  niż  wydunia  po* 
przcdzaiące  (LangbtinJ. 
h.)  Lyricorum  libri  ff^,  Epodon  liber  L  altercjue  epi» 
grammatum,  j4fifv''ri)iae  exoffir,  Plantiniana  B. 
Moreli  i646  ifi.  a%  stron.  Wierne  przedruko- 
wanie edycyi  pod  literą  e  Mymienioney  (Lang- 
bein). 
i.)  Libicki  który  pieśni  SarV>iewskiego, na  polski 
przełożył  ięzyk,  wydał  ie  ob^k  z  tlomaczenieip, 
oraz  i  swym  przekładem  Uoracyusza.  w  Krak. 
1647  m  4tc. 

Ł)  Lyricorum  libri  JF'.  Epodon  liber  itnus  aUerąue 
epigrammcUum  cum  '^picitharismate-jwcŁa  exe7ti-' 
plar  j4ntcerpiense.  Parisiis  ap,  Gasp.  MeturoB 
1647  lamo  33g  stron.  Zawiera  to  wszystką  co 
adycya  pod  literą  h  (Langbein). 

L)  It  e  m.  Colon.  TTbiorum  ap.  Jodoc,  Kalcovium 
i648i  i6.  4^3  stron. .  Zupełnie  tak  lak  poprzedia- 
iąca,  z  opusztzenieTn  iednak  listu  przypisnego 
Antwerpskiego  kollegium  do  Fapieź^^  lA^bana 
(Langbein.)  r 

mS  Iłem  166^9  bez  wyrażenia  mfeyscaj  ale  podo- 
bno w  Wrocławiu  in  iQmo  5o4  stron.  Co  do  dru- 
ku nleokazale  to  wydanie  ^  łeoz.  wasystko  (  priScz 
listu  do  Urbana)  zawiera< 

n.)  Lyrir-orum  Ubri  ires,  Epigrammatum  Uber  unus, 
CaiisiiiŁypiB  CoU.  S.  /.  i68i  i^mo  4o4  stron* 
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08oI>liw$  iakow^  pomyłki  wydanie  to  yńf 
GĆyzawieraniź  tytiu  ojbiecuie^ponieMraznietrsy 
lecz  w  istocie  cztery  s|  księgi  od,  księga  epo- 
dów^  epigrammatow  i  Epicitharisma,  słowen^ 
to  ws2sy8tko  co  wznpelnych  dot§d  edycyach 
tylko  znaydowalo  sig.  Piękne  to  wydanie 
z  sztychowanym  (nie  bardzo  zgrabnie)  tytaiesi 
ktiSre  Langbein  do  rzadkich  liczy,  mamy  przed 
sobc. 

o.)   Lyricorum  Ubri  IV,  etc.  Cohniae  sumiibt4s  GoiL 
Meucheri  i68q  in  \  anlo  4^4  stron. 
Na  pozór  piękne  wydanie,  lecz  wielu  błę- ■ 
^ami  drukarskiemi  zeszpecone.  Dodany  zaś  iest  " 
reiestr  wyrazów  i  mleysc  podobnych  (Lajigb)^ 
p.)  Ljricorum    libr  i     I  FI    etc   Londini    i684   ia 

lamo  (1). 
r.)   Jłem.    ColcR}ia»    sumptibus  Meucheri    1693  in 
idmo  (ffl)« 

9.)  Hor<aius  Sarmaiicm  sic^e  R.  Pk  Mar.  Caą,  Sor- 
biecii  Litfiuani  {ń)  Soc.  Jem  tlieoloęi  et po&arwn 
omnium  facile  principia  Ijyricorwn  Ubri  IV n  -R^om 
don  liber  IaUerque  epigramn^Łotum.  Isecnon  J^ifr 
citharisma  ^i^e,  £!ruaitorum  xńrorUm  ad  auctortm 
poemata.  Hajc  editione^  no^iasima  ab  erroribuB  tjt^ 
ppgrapkirisjiumma  airaejnmdMi^  ąuibus  mmc  pri^ 
rnum  in  rommodum  sliidiosae  jucentułJs  accssw^ 
nmt  L  pv€sis  Sarbiefiofia  poFthuma^  lyricn  aęąum 
ac  epigrammata.  Ih  Seleciarum  et  eieganti&simm^ 


(1)  Tb.  GsOftCi^^  tUTopaUcheę  BiicherU^ik^n  Tom  lY. 

(m)  Tamie. 

ii^)  Lubo  SftT-lłiewski  rof^cm  bjt  %  ^In^cm^^t  !ik  *rq  ]i«frc«w 
wyi^y,  ii»^jvi|lj  ceł  ietlnak  tu^zAiił^aicy  Liewiuem  s  L«|e  | 
yrodu,  ii  gn  lir/Nnci  do  JcŁuUaw  ktar^j  w  Litwi*^  ^  xj4u 
if stąpili  i  \if  tAiff  prowmcYt  fnif»)tkUu  Obac*  AJb*  Kaialcwt* 
cz«  MiweHarifla  rerum  ad  ,stafvm  EcrU^iac  i  fi  M-  Łiźkitamim 
Ihtc.  periinentitim.     yihmt    i6i5    lu  *to.  teicel    O^usetśtą  ik 
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rum  Odarum  ex  opŁimh   aidoribus  txcerptanjtm 
Ubellitóy    quae    pariia    lihris    aniehac  dispersim 
ędiłae  nunc  in  eodem  congeałae  sunt,  UL  NoŁoą 
0€u  expliccUione8  {H}cr4fn  murimarum  poeticarurń 
in  Odn/9  fere  singulaa,  If\  Index  rerum^ copioaiuś 
(ma  wiz  copiosus)  Coloniae.  ^gripp.   Sumiibu^ 
/•  £:Frommari  1721  in  8ro  4^4  stroił. 
Ze  wydanie  to  zawiera  wicc^y  niż.edycye 
poprsedzai^ce,  okazuie  sam  tytuł;  lecz  i  co  do 
piękności  druku  i  co  do  poprawy  textu,  wiela 
^yc^eń  pozostaie.  Cowt^y  edycyi  iest  dodanego 
wylicza  Langbein. 

t.)  Sarbievii  S.  /,  tiyrica,  Gedani  1737  in  lamo  iS' 

arkuszy  / 

Ziangbein  przytacza  id|C  za  lanockim  {in  PoIch 
nia  literata  I,  i6)  który  świadczy  iż  Xi|że  Mi- 
chat  Czartoryski  wydania  tego  iest  powodem* 
u.)  Sarbiecii  Odaś  P7I  ^uae  in  libris  lyricorum  non 
fuibentur.  Filnaę  inij  m  lamo  a4  stron. 
"Wydawcę  był 'Tr*  Kruszewski  Jezuita, 
lec«  pomylił  sif  nazwawszy  ie  wcale  i:iiedruko^ 
^vranemi^  znayd.ui|  się  bowierii  w  poprzedza** 
igcpy   edycyi    Gdańskie'y,  która  mu  zapewae 
atnanę  nie  była  (Langbein). 

w.)  Sarbieuii  opera  poeiica  omnia  nimirum  Lyrico^ 
rum  Ubri  IV.  Epodon  Ijtb,  I  cUgue  Epigrammat. 
PFrotiala^f.  ap.  Meyer  ijSd.  i6mo  (o  )• 

X.)  Ma.  Casy  Sarbiewsli  e  S,  J.  poemaia  ex  peimŁia 
Manuscriptia  et  pariia  codiciuis  olim  ab  ąuŁore 
diaaimiiiato  nomine  editio  depromta  et  in  unum 
coUecia.  Cuibus  accedit  oratio  ab  eodem  habita 
in  tranalatione  corporia  D.  Casimiri.  Iłem  Epi^ 
aiolae  ad  Staniał.  Lubienaki  Epiac.  Ploc.  ninae 
intypogr.  Soc.  JeaU  1767  in  4to  169  stron. 
\Viersze  zaymui|  136  stron,  resztę  ztiś  do 

569  karty  zabiera  mowa  i  listy,  Adam  Nariuzę^ 

^■^■***^^"*"'"^'"* 

(  f|)  Cąpiwą's  ęwopąi^chei  ĘkchirUx.  im  2tw,  Supplemtnłbande. 
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wicz  professor  na  ów  czas  poetyki  w  koUegium 
Wileńskiem  wydawca  tego  zbioru  przy}>isaiie. 
go    Jan.   Mikol.     Chodkiewiczowi,     dolączjt 
na  przod^ie  wyszczególnienie  pism  Sarbiew- 
tkiego  tak  rymotworczych  iak  prozaicznych^ 
podług  następstwa   czasu    iak   ie   autor    wy- 
gotował.  Miedzy  wierszami  rozmaitemi,  znay- 
duie    się    także    Syhiludia    dithyrambica    dum 
Fladislaus  IV.  wenaiionibus  operam  dartt.     ExemH 
plarz  który  mamy  przed  sob§.   z  BiołioteKi  Ii* 
ceum  Warszawskiego,  na  przednim iest  druko- 
wany papierze  i  z  materyalney  oprawy  s^dz^c^ 
przez  wydawcę  zapewne  iakowey  znakomitey 
osobie  musiał  bydźr  ofiarowany. 
y.)  Lyricorum  U  tri  If^.  Uhcr  Eporłon^   liber  fioase 
Dithyramborurtiy     vanoriim    poemalum   et  liier 
epigrammntu-m.     Pariaih    ap.    Barbou    1759   ia 
i3nio.   Fi^kua  edycja  iak  z  tey  oficyny  zaziry- 
czay. 

z.)  M.  C  Sarbiewski  S.  J.  opera  posthumay  cttibua 
acceaserunt  multa  poemata  cetnaado  (  L  e.  poloni^ 
co)  car  minę  reddita.  f^arsas>iae  typis  ^Soc.  Jem 
1 769  in  8vo  3 1 Q  5^  ro  11 . 

Wydawc§  t^y  edycyi  iest  Franciszek  Boh^ 
malec  który  w  przedmowie  pis7-e,  ze  Naruszę* 
wicz  wydawszy  z  rętiopismów  Biblioteki  Wi- 
leńskiey  niektóre  Sar  iMftwsKif^^o  poemata  w  1757 
roku,  'odkrył  póiinfiy  winnych  bibliaiekack 
inne  Sarbiewskiego  pisma,  w  tym  abiorze  wy- 
dane, a  z  tych  niekLÓre  niepewno,  lecz  lylka 
podług  podobieństwa  Sarbiewskiego  są  dzie- 
łem. Pierwszy  rar.  ulrz-ymala  tu  publictnoid 
ulomck  poematu  hei  nicznRgo  pod  (y tulem  £f- 
chias  z  ksijgi  XI.  jfthJlkuset  wierszy  zlo^-ony, 
Rękopism  zaś  cale  dzieło  zawieraigcy  zagin|i 
gdzievś.  .S§  tu  także  i  listy  Łubieńskiego  do  Sar* 


I 
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biewsKiego  i 'tego  odpowiedzi  w  ogóle  92  li* 
SŁÓW  a  prócz  tego  ieden  list  Dyoniz.  Petawiu- 
sza  do  Sarbiewskiego  pisany.  Przył§czonę 
tłómaczenie  50  pieśni  Sarbiewskiego  wierszem 

SolgKim^  obok  wydrukowanego  oryginału,  iest 
zietem  kilku  wyrażony  eh  tam  tłómaczów,  iako 
to  $am u el a  TWARDOWSKIEGO.,  Piotra 
PUZYNY  Jezuity,  Adama  WARUSZEWTCZA, 
'Anton.  WIŚNIEWSKIEGO  Piiara,  Ja  na  AL- 
BERTRANDEGO  na  ów  czas  Jezuity,  F.  B.  Xo 
iest  BOHOMOLCA,  Józefa  IMINASOWI- 
CZA  i  Michała  PRZEZDZIECRIEGO  Staro- 
Sty  Pińskiego  Podkanclerzyca  W.  X*  Lit. 

Cośmy  tedy  o  rozma  ity eh  wydaniach  rymów 
Sarbiewskiego  powiedzieli ,  okazuie  /enie  ma- 
my ieszcze  zupełnego  wszystkich  iego  poezyi 
zbioru.  Zupragnieniem  zatem  wyglądamy  oglo- 
ss&oney  roku  1812  edycyi  P.  Marty  ni  -  Laguny 
która  w  Dreźnie  drukowana  bydź  miała. 

Wiemy  ie  prócz  wymienionych  poezyi,  wie-. 
Ic  pisał  Sarbicwsii  i  proz§  w  ięzyku  łacińskim^ 
lecz  nie  wiemy  żeby  coś  innego  prócz  listów 
do  lubieńskiego  i  kazania  które  miat  w  czasie 
przeniesienia  zwłok  S.  Kazimierza  1636  roku^ 
drukowanem  było.  Wyn^ieniemy  iednak  te 
pisma* podług  spisu  przez  Naruszewicza,  iak  ie 
na  czele  dzieł  Sarbiewskiego  umieścił  (p)* 
1.)  Oratio  ąuanomine  Collegii  f^ilnenaia  Ardistitem 

yHnensem  Abrahamum  \Voyxxa. excepit  i63i. 
Q.  J  Honor  S  S.  reli^uiis  exhibiłu8y  oralio  habita  f^iU- 
na^  a.  i63i. 

,5.)  Oralio  in    transtatione   corporis  Dipi  Casiniiri 
J^ilnUe/a,  i636  (óbacz  wyzóy  pod  Ht.  x.) 


(p)  RosTowsKi  hisf.  prov*  Lit,  Ś,  J.  "^k.  455.  Jtoź  ąamo  wien^ife 
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4. )  Oratio  ad  f^Tadislaum  reglem  ćum  in  jicad&nm 
yilnetisi  inaignibm  DoclorU    Tlieologiae  &mar^ 
tur  a.  i636. 
5. )  De  perfetta  poeu  libri  IV. 
^!^  Concionum  ad  regem  Vladislaxjan  Tomi  IV, 
7.)  OpŁhs  philoaophicum    de   continuo  phjsico  Uhm 

IP\   comprehensism. 
8« )  De  Deo  uno  et  trino  opuACulum  theologicunu  . 
9. )  De  angelis  opusculiim   theologicum. 
10.)  De  diis  gentium  libri  IV  a.  1627.  Niesiecki  cal?- 
kowit^  tytuł  dzieła  lego,  które  trr^opiśnuecgląddi 
podaie  takowy  (r);  Dii  Gentium  seu   T^ieolcgia 
pfuloftophiaque  tam  naturalis  quam  ethica^^polmca 
.  Oeconomia^  Astronomia  caeteraeque  artes  et  soienti-^ 
ae  8ub  Jabulia  theologiae  ethicae  d  pettribus  occul- 
taiaSy  erutae  pero  opera  M.  Sarblewaki  16^7.  i  diH 
daie   następuiące  wyrazy :  In  hoc  operę  eruditisar 
mocap.  a3  ostendity  ex  antiauis  historicorum  ar* 
gumentia    petitisy  fabulas  óraecas  et   j^^yptioi 
ortum  traicisse  a  Jyoe  et  ejus  posteris. 
11.)  EpisŁolae  adprocere?  et  amicos^ 
Tycli  cząstka,  to  i  est  listy  pisane  do  Stan.  Lubien* 
ikiego  Biskupa  rfoc.  drukowane  są  w  t^oź  diielacb 
pogrobowych  w  j4ntu>erpii  i643  fol.  iiko  tez  w  wyda- 
niach poezyi  Sarbiewskiego ,  któreśmy  pod  literami  X. 
X.  wymienili. 

W  polskim  iczyku  iedno  nam  tylko  Sarbie- 
wskiego  pismo  znane  pod  tytułem: 

Laska  Marszałkowska  albo  .kąsanie  ina  pogrzebie 
Jana  Stanisława  Sapiehy  W.  Marszałka  Litewskiego 
V  Wilnie  i635  in4to. 

Ze  było  drukowane  wnoszę  zt|d,  ii  Niesie- 
cki  który  przy  rękopismach  formatu  nie  wyra* 
za^  tutay  go  umieścił,  lec?  zapewne  i  z  poprze* 
dzai|cych  pism  łacińskich  znayduif  się*  niektó- 
re w  druku,  lubo  przył|Czony  rok,  może  tylka 
oznacza  rok  napisatiia. 


(r)  Herby  IV,  Sg. 
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INES  WoYcucH  Jezuita  autor  Lcchiady 
o  Którym  obacz  wyżey  k«  590. ' 

W  drugiey  poło3vie  siedmnastcgo  i  w  pier* 
wszey  ośmnastego  wiekp.^  wielu  ^^alo  wprą- 
\rdzie  wiersze  łi^cińakic,  dsobliwie  tei  panegi- 
ryki  i  inne  rymy  pochwalne^ które  po  większey 
części  i  wspomnienia  nawet  nie  sę.  godne  ^  dla 
dziwacznego  stylu  napstrzonego  mniemanemi 
Kwiatami  i  niezrozumiał|  gmatwaniną.  Zamiast 
szukania  w  tego  rodzaiu  wierszach  zalet  poety- 
cznych, prędzey  tam  znaleźć  można  iakoweziar- 
łio  ziota  do  badań  historycznych, zwłaszcza  co 
do  biografii  rożnych  mężów  przydatne.  Godna 
iest  iednak  chlubnego  Wspomnienia  USTRZX- 
GłilEGO  Sobiescias  o  którey  obacz wyżey  k.  497. 

Kiemniey  także  Jana  SKORSKIEGO  Jezu- 
ity (który  umarł  1754  roku)  póema  bohatyr* 
skie ,  wydane  pod  tytułem : 

Lechus  carmen  heroicum ,  Regni  aurei  et  liberi 
primordia  et  vetustatem  Jbrtunamąue  pariam  decan-^ 
tanaUbris  XJL  Leopoli  typie  Soc.  Jesu  fjkS  in.Syd 
333  stron. 

Wida(^  że  autor  dokładnie  znał  Wirgiliu* 
sza  ż  którego  mow$  iest  zpoufalony.  Co  do 
układu  całości,  możnaby  zarzucić  iż  autor  prze- 
ładował sWe  dzieło  umieszczeniem  zbyt  wieltt 
różnego  rodzaiu  zdarzeń*  Lecz  pomniymy 
ile  to  mamy  nci  świecie  poematów  heroic2:«« 
nych  za  doskonałe  u:nxatiych!  Jak  b^dź,  au- 
tor z  tego  iuż  powodu  zasłUguie  na  chwa- 
łę, iż  z  historyków  i  kronikarzy  kraioWych 
i  zagranicznych,  pozbierał  porożpraszańe  ó  sta- 
rożytnych przodkach  naszych  wiadomości  i  po- 
wieści, które  wielu  ozdobami  rymotworczeml 
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upiękrzone  gładkim  wierszem  wyłożywszy, 
utworzył  zbiór  milologic/ney  historyi  poj. 
skiey,  nad  kótrym  piętnaście  lat  (iak  sam  pnj 
Końcii  pieśni  dwunaśtey  pisze  )  pracował. 

Benedykt  KOTFICKI  przełożył  to  pocma 
wierszem  polskim.  Lecz  przekład  wcale  nie* 
może  iśdź  wporownanie  z  oryginałem.  0]>acs 
wyzey  k.  481.  ^  • 

Linde  w  rękopismie  następai|ce  wymieniA 
SkórsKiego  wiersze: 
a.)  Juratua   honor  PoŁociorun}  (na   wesele  Xftwera 
Potockiego)    Laiblini  17 aa  fol. 

3.)  F'ox  doloris  publici  •  panegyricua,  Crac.  1727 

4.)  Ap€x  oMTtfKtf  (na  wia^d  Mik.  Wyłyckiegoj^a^* 
poU  yjoi. 
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ROZDZIAŁ     PIERWSZY 
KrasomowsŁwo., 

§.  i.   Mówcy  wzorowi  oryginalni. 

Długo  wahaliśmy  się  względem  uKłada  ni- 
nieyszego  oddziału;  przychodziły  nam  bowiem 
raz  tnysli  i  uwagi  względem  prawideł  krasso* 
mowskich,  tudzież  różnica  któr§  niektórzy  sta- 
nowił między  wymow§  a  krassomowstwem 
(s),  inni  między  mowności§  a  wymowę  (t). 
Iim§  raz§  stawił  nam  się  przed  oczyma  liczny 
Orszak  mężów  którzy  iedynie  przez  dar  krasso- 
mowstwa,^  w  narodzie  do  naypierwszych  wy- 
mesieni  dostoyności^  lub  z  pism  swoich ,  ucu* 
dzoziemców  nawet,  naychlubnieysze  zyskali- 
pochwały*  W  tóoi  zdawało  nam  się  slyszyc 
echo  narzekań  na  brak  prawdziwych  mówców 
W  narodzie  naszym,  którzy  by  i  co  do  myśli, 
i  co  do  wysłowienia,  i  co  do  zewnętrzney  tegoż 
wysłowienia  ozdcby  i  harmonii  mowy,  nieu- 
przedzonemu  zadosyć  czynili  znawcy.  Lecz 
nakoniec  położywszy  sobie  za  cel,  wymienienie 
tylkd  tych  mężów,  którzy  w  pismach  swoich 

(»)  PiRAMowicsA    wymowa    wjdaiua    Krakowilueso    1793   k.   a6 

i  naitępne.  * 

(t)  Scaniftaw  Potocki  w  pnjplsach  do  pochwały  Szymanowskiego, 

gdy  mówi  o  Ladiowskim  Kaznodziei  Króla  Sunislawa  Augusta 

na  k.  60. 
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logiczny  Wykład  rzeczy,  trafny  dobor  ayfli 
treścivfych  s&  kształtnym  onycb&e    y^yluszcze* 
niem  w  czystey  mowie  polskiey  pot^csyć  tmue- 
li,   bardzo  szczupłym    poczet  ten  się    oJnaiei 
Wyl§czeni  bowiem  z  mego  bcd|  ci,  którzy  Itibo 
Polacy,  nie  w  iczyku  polskim  lecz  łacińskim  lub 
innym   iakowym  na   imię  prawdziwycli  mo* 
ivców  zasłużyli;   iednakze  icłv  pisma  iako  na« 
szych  rodaków,  w  innych  rozdziałach  podmą* 
teryami  w  których  pisali  iak  n.p,  między  pisa* 
iłżami  historycznemi,  politycznemi  i  t.  d.  umie- 
szczone zostan§»     Nieznayd§  tu  także  mieysca 
ci,  którzy  przez  osobiste  dary  mówcy,  iako  to 
{)rzez  harmoniyny  głos  i  pr£yzwoit|  deklama* 
cyi,  lub  też  udatn§  i  uymui|C9  postawę  ciala^ 
wię  cey  niż  przez  rzeczywiste  zalety  rzeczy  od 
siebie  napisaney,  a  częstokroć  i  wcale  niedra^ 
kowah^y,  wielkf  zwłaszcza  u  wspótoJesnyoh 
łyskali  słaWę.      S§dziemy    takie  iż  przez  td 
Ograniczenie  szeregu  ninieyszegO|  na  samych 
tylko  pisarzów  wzarowych  ięzyka  polskiego^ 
iia  pozór  wprawdzie  uymiemy  sławy  narodom 
Wi,  lecz  w  istocie   przyniesiemy  mukorzyi& 
Wytknięcie    bowiem   takowe    zaleconych  M 
wszech  względów    mówców,    ułatwi  mmif 
świadomemu  Wybór  w  szukaniu  wzorów  co  da 
Czystości  ięzyka,  iegomocy,  słodyczy  i  hanora* 
niynego  toku  (u)« 


(n)  w  ocólno/cŁ  lai  wUdoODo/c  o  ń^oirt^c^  ^Ukict  zati^^ą^  mi#f 

Łej  k.  5). —  W  przypiskach  tlóinaJ^M  Hi$torjfi  ftauJt  wj-a»#  i 
lonych  Pi  KarianŁata.  (Ob.  k.  S<).  ]^f»Jwnimev»^ti  'i«4iMfc  «  tm 
należąca  pi»mo  ie§\  Stanisława  POtUCKIEGO  r^n^airm 
V  i^zyku  polskim ,  i  druga  O  stylu,  ob  te  ci  jud  c  u  a  poambe- 
tiiacli  Kroi.  Towarz.  przjriaciól  nauL^  drukowali*  aa/  pdiedjił- 
c£o,  a  z  czasem  iw  roczaikadi  towtrij^tyr^^ 

Przy* 
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Przystępuieiny  zatem  do  wyliczenia  wzo- 
roMrych  pisarzów  w  iczyku  polskim. 

GÓRNICKI  Łukasz  rodem  z  Krakowskiego 
otrzymawszy  pocz§tki  nauk  w  domu,  oddany 
byi  w  roku  1538  dp  akademii  iirakowskiey, 
gdzie  w  łacińskim  i  greckim  iczyku  bardzo  po- 
stąpił; a  późniey  w  zagranicznych  akademiach 
doskonalił  się.  Za  powrotem  do  kraiu  znaydo- 
wal  się  na  dworze  Samuela  Macieiowskiego 
Bis^tupa  Rrakow.  na  ów  czas  kanclerz^  a  po 
iegośmii!rci  przy  boku  Zebrzydowskiego,  da- 
ley  Przerembskiego  podkanclerza,  nakoniec 
przy  Padniewskim  kanclerzu,  od  którego  za- 
lecony Królowi  Zygmuntowi  Augustowie  na 
dworze  tego  Monarchy^  do  korrespóndencyi 
waźnieyszych  uiywany  aź  do  iego.  śmierci  zo- 
stawał. Odt§d  to  iest  od  1572  roku,  niewiado- 
my iest  dalszy  ci|g  życia  Górnickiego; ,  zdaie 
sif  iednik  iż  w  spokoyn^y  swobodzie  przez 
Królja  Zygmunta  mu  zrządzoney,  nadaniem  §ta- 
rost^^a  Tykórinskiego  i  WasiłkowskiegOj  re- 
sztę dni  swoich  na  łonie  familii  sw^y  przepę- 
dził wsrzód  zatrudnień  naukowych  (w)i 
Rok  śmierci  iego  iest  niewiadomy,  ale  to  pe- 
vnaa  że  wrokii  isgrżył  ieszcze,  ponieważ  w  tym 
rokii  widzę  datowan|  dedyk£lcy|  dzieła  o  dobro- 
dzieyśtwach  do  Zygmutita  III. 

'  W  oyczystey  tylko  moWie  zńaiome  ^  nam 
pisińa  Górnickiego^  d  ictk  mii  hrasśomowstwo 


(w)  o  ijcim  i  pismach  Góraickiegoobacz  Sr^jtoxroiul7#eaŻ.N.  XX. 
JSiKsiECKi  Herb.  II,  a65  (a  ztąd  Ir  K&asickiegO  zbiórce  wiado* 
moBci).  —  Fhyzb  Aa  prżodzie  ni cźnibckiego  tlóibaczeota  Gór- 
nickteffO  dzieła  rotmowjr  9  dtk-tyi^  i  ud.  W  Wtocli#itttiK^^^ 
lia  i7D2  iu  Svd; 

broni  t.  •  4i 
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za  iycia  drogę  do  znactenia^i  urzędów  torowa- 
lO)  tak  w  naypóinieysKe  wieki  sławę  mu  isibei' 
piecza. 

1,^  Dziele  w  koronie  oolskiey^  przytoczeniem  me- 
których  costroiioych  raeczy  od  i538  aż  do  roku 
iSp  CMcz  JMP  Łukasza  Górnickiego  Tykorin. 
i  Wtsilkowskiego  alaroftlę  spirane,  a  teraz  bowo 
wydane  przez  Łukafiza  Górnickiego  Kanonika  Wi- 
Icńsk.  Warminsk.  J.  IC.  M.  Sekretari^a.  w  Krako- 
wie u  Andrzeia  Piolrkowczyka  1657  4to  191  ttrm. 
Pierwsze  to  wydanie  nader  rzadkie,  znay* 
duie  się  wbibliotecc  Liceum  Warsz.    Przedrą- 
kowane  było  w  Warszawie  pod  dozorem  Józe* 
fa  Załuskiego  z  rękopisma,  gdyż  wydawca  dra* 
kowanego  exemplarza  dostać. nie  mógł.  w  War- 
szawie  1750  in  Ato.  Po  trzeci  raz  w  Warszawie 
1754  in  4to  z  dodatkiem  dziełka  R  u  s  s  e  t  a,  prze- 
łożonego    z  francuzkiego    na    polskie  |mez 
VTknc.  BIELIŃSKIEGO    Marszałka  W.  K. 
osprawach  iakie  mai^  Polacy  z  dworami  cudzo- 
z  iemskiemi  ( Interets  des  Eiais  de  V Europę. )    Ka- 
kotiiec  po  czwarty  raz  w  zbiorze  pisarzow  pol- 
skich przez  Tad.  Mostowskiego  1804  in  8vo. 
2. )  Droga  do   zapciney  wolności  Łukasza  Górnic- 
kiego    po    śmierci'    przez    syna  iego  X.  Łukam 
Górnickiego    diiekana  Warmińskiego  i- 1.  d-    do 
druku   podana*   w  Eibl^gu  w  drukarni  Adiaocg» 
Korelle  i&5o  in   4lo  8  arkuszy  {Jest  w  bibloUce 
Liceum  ffarsz), 

3,)  Rozmowa  Polaka  z  Włoc^iem  o  clekcyi,  o  mi- 
noici ,  o  prawie,  o  obyczaiacli  polskich  pod  cni 
elek cy i  Zygmunta in^  Cityniona.  w  KrakoMrie  (i6ifi) 

in  4to  (  x").  . 


(x)  Fry2B  w  prsytofzoti^m  dtlel«,  wymicnit  wprawditt  rok  1SI7 
tako  rok  tego  wydaDit ,  Iftcz  to  hydi  uie  inoie.  W  ^irog^  kor 
wiem  eclycyl  pUzą  wvdawcv  w  dedykacji,  ii  dKida  t»  4i 
%mtaiycli  uwag  o  rządzie  polAiiD,  niedrukowmc  t^iaio  2ar«lj% 
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JiCDRZEt  SZUSRI  wydai§c  to  dźieiłd^  nazwał 
sif  ieg(v  autorem.  Lecz  powtórne  w^ydanie 
z  przywróceniem  imienia  Łukasza  Górnickie- 
go iaKo  prawego  autora;  wyszło  za  staraniem 
synów  ie^ó  Łukasza  i  Jana  Górnickich  w  Krako- 
yvie  1616  in  4to. 

Potrzeci  raz  toż  dzido  przedrukowane  pod 
tymże  tytułem,  z  dodatkiem  ii,  wydanie  to 
w  stylu  staropolskim  nieco  poprawione  przez 
J.  Z.  R.  K.  (t.  i.  Józefa  ZAŁUSKIEGO  Refe- 
rendarza koron.)  w  "Warszawie  u  Piiarów  ( 1 750) 
in  4to  22  arkusze.  Lecz  lepicy  by  był  podo- 
bno M'y  dawca  zrobił,  gdyby  był  text  bez  ża- 
dnych odmian  wydrukował,  a  swe  mniemane 
poprawy,  raczey  w  nawiasie  lub  pi^zypi* 
skach  załączył-  Ponieważ  tę  ty^ko  edycy^  ma-» 
my  tera^  przed  $ob§ ,  a  innych  dostać  nie  mo« 
żerny,  nie  iesteśmy  przeto  wstanie  os|da^6ma' 
iak^  daleko  te  poprawy  6|  posunięte  (y). 
4.^  Daemon  Socratis  czyli  rozmowa  zlodzieiac  ssdya- 

Wem  bez  wyraienia  mieysca  i6a4  in  4to  (z). 
5.)  Nowy     karakter    polslci    1    ortografia     polfika. 

w  Krak.  i594.  In  4to  O  piśmie  tętn  obacz  wyiey 

Ł.  ao6. 


i  by  toby  leiato  dluii^y ,  gd^by  re  był  w  tych  dniach  iedcnSzbh- 
chcic  z  Przemyski^y  ziemi  wydrukować  niekaza)  i  t.  d.  Poaie-« 
wai  więc  \o  pismo  leinto  lał  aita^  więc  roku  1687.  w  którcfm 
dopiero  DAjpisane  było,  dnikowanem  byd£,  nie  mogło.  Wyrazy 
tJii  w  tych  dniach  y  tłómaczymy  ęobt«  za  tcn2e  rok  w  którym 
drugie  wydauie  ,  dla  tem  prędszego  plagiafyusza  odkrycia,  ż  dra- 
kił  na  )>wiaŁ  wyszło. 

(  y  )  Podiuj^  lego  wydania  wyazlo  t^6maczeni«  Niemieckie  z  dodatka- 
mi pod  tyiult^m  :  Z».  Górnicki  Unterredung  von  der  tVahl^ 
Prcth^it,  Geiełzen  und  Siłten  der  PohUtn  etc,  ins  Deutache 
iibtirseizt  und  mit  vielen  niiłzlichen  jinmerkungen  aiich  dem 
JJeben  dee  Auctoria  persehen.  von  C*  G,  FfUSasK,  zweite  yer^. 
benaerte,  mit  pieleń  Anmenkun^en  auch  den  Leben  des  welt-^ 
beruhmten  Johann  Zamoyski  permahrte  Auflage»  Breslau  und 
Łeipztg^  hei  J»  J,  Kor/i  1763  in  8to.  »64  stroa. 

(  z)  Fryzb  na  czele  ttómacztnia  dopitro  eo  wspomnioiicfo. 

41* 
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6. )  D\^orzaT)in  polski  Łukasza  Górnickiego  w  Kra-' 
kowie  i566  ni  4to  (a)  Druga  ed^tya  pod  fymze 
tytułem  w  Krakowie,  w  drak.  Andrz.  Piotrkoirczy. 
]ka  1639  in  4lo  4a8  siron.  (Wydanie  to  iest  w  bi- 
bliotece Liceum  Warszaw.)  PóŁnieym^pnedn- 
lowanie  ufy$zta  w  Warsiawie  yrt  dwóch  Tomikadi 
in  8vo.  (  b ). 

Dzieto  to  iest  tłómaczeniem  czyli  rtcj^ij 
naśladowaniem  z  Włoskiego  dzielą  ii  Corte* 
giano  Margrabi  Balcera  KASTYGLIONA. 
]Va  pocz§tku  zaraz  obszernie  wykłada  Górnicki 
dla  czego  proste  ttómaczenie  oryginału  dla  Po- 
laków niebyłoby  stosownem^  poczynił  zatem 
odniiany  i  zastosowania  do  ducha  narodowego^ 
obyczaiów  i  zwyczaiów  polskich^  a  to  tak  mi- 
Atrzowskićm  piórem^  ii  gdyby  ta  przedmowa^ 
czytelnika  o  wzorze  który  miał  Górnicki  przed 
oczyma  nie  uwiadomiła  9  każdy  dzieło  to  i  co 
do  rzeczy  i  co  do  wyłożenia  oney^  za  rzeczywi* 
Sty  poczytałby  oryginał, 

y.)  Riecz  o  dobrodzieystwach  s  Seneki  wzięta  y  Łu- 
kasza Górnickiego  Tykocin,  i  Wasilko.  i^tarrfsty. 
W  Krakowie  w  drukami  Łazaczowey  1693  in  4to 
372  stron* 

Ozdobne  to  wydanie  w  bardzo  małey  za- 
pewne liczbie  exemplarzy  musiało  bydź  druko* 
wane^  i  dla  tego  tak  rzadkie  iż  znane  byłą  tyl- 
ko zcjtp.cyi  u  Starowolskiego.  Sam  nawet  Jó- 
zef Za/u^A:/  ów  niezmordowany  zbieracz  i  zna- 
wca dziel  polskich^  w  życiu  swoiem  onego  me 
widziała  a  cytacyc  Starowolskiego  za  przyto- 
czenie tylko  rękopismu  poczytał,  iak  świadczy 
iego  wyliczenie  dziel  Górnickiego  przy  edycyi 
dzieiów  1750  roku^  i  potwierdza  Pry«e  w  przy- 


la)  Frtzb  w  przytoczono  ^'^^y  ^utla. 
(b)  LufSB  B«  czele  swego  stowiiika. 
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tocsonóca  wyźey  piśmie  niemieckidm.  Wiado* 
xn6  nam  8|  dwa  tego  dzieła  exemplarze^  ieden 
w  bibliotece  Liceum  Warsz,  t  drugi  w  bibliote- 
ce Hrabi  Ossolińskiego  w  Wiedniu,  Znał  one 
iednak  także  X.  Dawid  Pilchowski,-iegp  bowiem 
staraniem  tenże  przekład  przedrukowany 
w  Wilnie  1772  in  8vo,  Dedykacya  autora  do 
Króla  Zygmunta  TIT.  iest  z  podpisem  /?/i<ino 
w  Lipnikach  folwarku  W.  K.  Mci  g.  aprilis  M6gt. 

Tyle  tu  ieszcze  dodamy,  iż  dzieło  to  zło/ one  ' 
iest  %  księg  siedmiu  podzielonych  na  rozdziały 
tak  zupełnie  iak  pism  o  Seneki,  z  tę  tylko  różnicę, 
IŻ  księga  szósta  u  Górnickiego  ma  42  a  u  Sene- 
ki 43  rozdziały,  księga  zaś  8iodmźrg2u  Seneki^ 
&  50  tylko  u  Górnickiego  y  inne  zaś  zgadzai§ 
się  co  do  liczby  rozdziałów. 

Prócz  tych  dzieł  miat  ieszcze  Górnicki  na- 
pisać  dzieło  o  wymowie,  Rhełoricam  polonicam 
iah  mówi  Starowolski,  lecz  nam  niewiadomo 
czyli  to  dzieło  było  kiedy  drukowane.  Podo- 
bnież nie  zdarzyło  nam  się  nigdzie  należc  nay- 
mnicyszego  śladu  o  Górnickiego  poezyi,  któr§  ie« 
dnak  tak  bardzo  wysławia  Jan  Kochanowski 
vr  iedney  z  swycii  elegii  łacińskich  (  c). 

My  przestaifc  na  tem  co  z  dzieł  tego  wybor- 
nego pisarza  posiadamy,  śmiało  mówimy,  iż  co 
do  cźystey  polszczyzny,  okr|głości  peryodów^ 


(c)  w  Elegii  ł3.  Kiięgi  HI.  gdiic  tak  piizt:     . 

haud*  sua  negue  Gornicium  fiaudavero :  namqu9  hic 
Orphaea  fingił    Carmina  digna  lyra* 
Gtrmanosąue  canit  magno  certamins   picłos , 
Committens  lyricis  MarUa  bella  ihodU. 
St-Oiowolski    in  Heeał.  Nro  X^,   wspomina  takie,  le    Gónucki 
w  chwilach  wolnych  od  zatrudnień  domowych*  wierfizem  opie- 
wa! witle   rzeczy ,  i  dodaie  ii   reko|v«n^    zacnego    tego    mcią 
zjiiaydowj^y  uą  w  Bibliotece  Ikcakowikiey. 
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iasnego  i  dobitnego  wyioienia  rzeczy,  pier^inf«e 
daiemy  mu  mieysce  między  wszystkiemi  pisa- 
rzami wieku  Zygmuntowego;  nieprzepomina- 
ięc  i  o  tf'm  y  że  materye  przez  niego  traktowa- 
ne^ tak  s§  powsitechnie  interessowne^  \z  kaid| 
kia  ssę  czytelników    obcliodzić  muszę.     Pizecs 
w  pismach  pod  No.  2  i  5  lak  gruntownie ,  tra- 
fnie iiasno  iest  wyłożona,  iż  gdyby  zjch  treŚQ§ 
lepiey  byli  nasi  rodacy  się  znali,  niepotrzebo* 
wałby  Konarski    pisać  swego    dzieła  o  skuter 
cznym  rad    sposobie^  które  w  pewnym  w^zglę- 
dzie  iest  rozwinięciem  obszernieyszem  i  śmiel* 
szem  myśli  Góraickiego.  W  historyi  pod  Ko  i 
pryJytoczoney,  lak  sę  trafne,  głębokie  ipo  wif* 
ksaey  części  niby  z  niechcenia  rznczone  uwagi, 
iakie  w  pragmatycznych  historykach  natrafiać 
zwykh'śmy ;  i  chyba  w  tern  się  rożnie,  ii  S|  pro- 
ste i  iasne,  tudzież  ie  żadney  w  wykładzie  szla-^ 
ki  ani  wymusu  spostrzec  nie  daic.  Mowy  zaś 
w  temże  piśmie  rożnym  osobom  w  usta  kładz^o- 
ne,  za  wzory  doskonałego  krassomówstwa  sti* 
wiaue  bydź  mogę.     Pismo  pod  ^o.  6  iest  uło- 
żone w  rozmowach,  do  których  wchodzę  osoby 
na  dworze  Zygmunta  Augusta  się  znaydnięce, 
niektóre  także  przez     anachronizm    z  umysłu 
wprowadzone,    z  czego  się  autor  w  przedmo- 
wie tłómarzy;  między  innemi  zaś  Myszkowskie 
Rryski ,    Wapowski  ,    Macieiowski ,    Kostka^ 
Boianowshi  i  iuni*  Rozmowy   te  niby  wdomu 
MacieiowsKiego  Biskupa  Krakowskiego  wyda- 
rzone, maic  za  cel  wystawić  wzór    czlpwic- 
ka  dobrego  wychowania,  ukształconego  rozu- 
mu i  dobrego  smaku  w  rozmaitych  stosunkach 
życia  ludzkiego ,  osobliwie  zaś  na  dworach  mo- 
żnych panów  przebywai|cego.     Prócz  pową- 
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Łnego  sposobu  wykłada^  I  rzecze  sain|  dziś  le- 
szcze bawić  i  naaczyć  może.  Co  do  pisma 
o  dobrodzieystwacli  z  Seneki  wzi^te^o  ^  dodać 
takie  musiemy,  iż  tak  iest  płynnie  i  czysto  *na- 
pisane^  że  raczey  oryginał  polski  niż  przekład 
iako^wy  zda  się  mieć  przed  oczyma.  Słowem, 
w  czasach  terazniey szych,  gdzie  przez  rozmaite 
przyczyny  iczyk  polski  skażony  widziemy, 
gdzie  tak  rzadkie  s^  pisma  w  czystey  mówią 
oyczystey,  dzieła  Górnickiego  do  sprostowania 
^stu  wiele  postuAyc  mogą,  i  toż  samo  do  nich 
co  Rwintylian  o  Cyceronie  powiedział,  zasto- 
sov^ac  możemy:  że  ten  iuź  znacznie  w  wymo- 
Mrie  post|pit,  kto  w  dziełach  iego  smakować  po« 
czyna. 

Piotr  SKARGA  (  d)  urodził  sif  w  Grodzie* 
cku  w  Mazowszu  1536  roku.  W  siedmnastym 
roku  do  akademii  Krakowskiey  oddany^  z  nau- 
ki swey  słynąć  pocz§t  i  od  Tyczyńskiego  Ka- 
sztelana Krakowskiego  za  przewodnika  syna 
iego  przybrany,  do  Wiednia  mu  towarzyszył* 
Powróciwszy  obrał  stan  duchowny,  i  mimo 
oostoynego  probostwa  i  kanonii  Lwowskięy, 
cały  się  pracom  kaznodzieyskim  poświęcił. 
W  roku  1569  skłoniwszy  się  do  wstępienia  do 
zakonu  Jezuitów,  poiechat  do  Rzymu,  gdzie 
teologii  odbywszy  powrócił  do  Polski ,  i  Ka- 
znodzieyskiemi  pracami  wPułtusku^  w  Wililie^ 


(d)  Familijne  TrTascJwe Skary*! nskzwUko  byló  Pow^ski  czyli  Pt- 

węs  ki. Jeden   z  przodków  iego  cz<^sto  się  ha  Janusza  Xcia 

Mazowieckiej  nsHariaiący,  i  ztąd  od  niego  Skargą  p^zrzy  wany, 
nazwisko  to  i  sam  zachował  i  na  s«re  potomstwo  przelał.  Wsze-. 
lako  drudzy  z  t($y2e^  linii  idący,  przy  dawnym  swym  ntzwi- 
•ktt  Powt&kich  zostali.    Nibsisou  Herb.  Ql»  714.' 
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i  w  innych  mieyscach  wsławiał  się.  W  roku  1575 
bawił  się  w  Inilantachy  białeyRusi^^dzie  przed 
Królem  Stefanem^  i  Kardynałem  Jerzym  Hadzi- 
wiłem  gubernatorem  Inllam  kazywał,  i  wtyck 
kraiąch  upadł§  iaż  wiarę  katolicka  dzwif^ 
Kolle^^a  w  Jarosławiu,  Wilnie,  Rydze ,  Derp- 
cie  i  Połocku  założył  i  urządził,  W  roku  1584 
][irzybył  do  Krakowa ,  gdzie  przez  lat  4  w  ka^ 
ayiodzieystwie  pracował.  Miłość  ludzkości 
była  mu  powodem  do  założenia  w  Krakowie 
bractwa  miłosierdzia,  dla  którego  sam  ustawy 
napisał;  toż  polem  bractwo  i  po  innych  w  Pol- 
szczę mieyscach,  iako  to  w  Pąznanin^  Wilnie 
Ipublinie  rozkrzewił,  a  w  Warszawie  z  bra- 
ctwem S.  Łazarza  złączywszy,  szpital  dla  ubó- 
stwa przy  ulicach  lez§cego ,  z  jatmużn  wybu- 
^owaL  Wezwany  w  roku  i588  od  Króla  Zy- 
gmunta III.  na  kaznodzieię  nadwornego,  wa- 
żny* ten  urz§d  przez  lat  24  sprawowaŁ  On  to 
|id  Królu  dokazał,  iż  krzesła  senatorskie  9  które 
przedtetn  dyssydentąmi  zagęszczone  były,  iuz 
daley  ledwo  którego  niekatolika  miały,  toż  mó- 
wić i  o  innych  urzędach  koronnych,  przez  co 
dopiął  iż  wielu  z  ńay  pierwszy  eh  obywateli 
Ifialwinów  lub  Aryanów  (których  Niesiecki 
pod  wyrazem  Powęski  wylicza)  do  odmiany 
religii  nakłonił  (e).  Ubóstwo*  w  pomieszka- 
niu a  wpostawie  iego pokora,  zawsze  się  wyda- 
wały. Na  d/.iełach  swoich  innego  nie  kładł 
napisu,  iak  X,  Piotr  Skarga  S.J.  nigdy  tytułu 
kaznodziei  Królewskiego  nie  u^ywai§c.   Zw§* 

(e)  GApKBrsz  .w  dziele  Lipldfidische  Bihliothelc  ^i^a  1777.  ia  Sr© 
w  Tómjc  JI-  li.,  li^i.  mówiąc  o  Skardze,  pmucza  %  piana  Dr- 
TliYCBA  HHares  f.won^ae  plag,  L  nattępuiące  wyr»zj:  ifi* 
itobis  '  nocuert  insidioć  Betri  Ślarga^  P^chotyrannU 
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tlony  pt^acę.  i  laty,  wypVosił  się  od  dworu,  i  do 
Krakowa  przybywszy  w  kilKa  potem  miesięcy 
Timarł  1812  roKu,  maiąc  lat  76  (f).  Zostawił 
po  sobie  Skarga  bardzo  wiele  pism  homilety- 
czoych,  ascetycznych,  polemicznych  i  do  histo- 
ryi  Kości elney  należących.  2>  trzydziestu  iego 
dziel  które  Niesiecki  wylicza,  trzy  tylko  S| 
po  łacinie,  wszystkie  zaś  inne  w  iczyku  oy- 
czystym,  którym  tak  mocno  i  płynnie  pisał,  iź 
go  na  czele  klassycznych  naszych  mówców 
duchownych,  tak  co  do  rzeczy  iako  też  co  do  sa- 
meyżc  mowy,  słusznie  umieszczaią.  Bo  cho- 
ciaż Jakub  ff^ujek  co  do  czystości  polszczyzny 
w  swey  postylli  wielkiey  i  mnieyszey,  nie  ustę* 
pnie  bynaymniey  Skardze,  ten  iednak  ma  nad 
nim  pierwszeństwo  co  do  okrągłości  pftryodów, 
a  Bierkowskiego  Fabiana  celuięcego  harmo- 
niynym  sł^w  układem,  za  często  iednak  szuka- 
i§cego  ozdoby  w  antytezach,  przewyższa  natu- 
ralna 8W|  prostotę.  Trudno  na  pochwałę  wy- 
mowy Skargi  wiccey  powiedzie  nad  to,  co 
o  niey  w  kazaniu  na  iego  pogrzebie,  następca 
Skargi  w  obowi§zkach  kaznodziei  Królewskie- 
go Bierkowski  wyrzekł.  „  Nierychło  (s|  wy- 
razy mówcy)  takiego  kaznodzieię  Polską  nasza 
ssobaczy,  który  serca  ludzkie  miał  w  ręku  swo- 
ich ,  i  obracał  niemi  kędy  chciał  przez  dziwna 
a  iemu  dane  tylko  wymowę.  O  którym  nie  mnie- 
by,    ale  Skardze  di^Pgiemu  trzeba  mówić,  bo, 


(f)  Zycie  Skirąl  napisane  po  heinie  przez  bezimiennego  Jezuitf 
wyszło  z  druku  w  Krakowie  1661.  Podebniel  po  polsku  dru- 
kowane 1691.  Takie  Pruszcz  w  fortecy  duchowtil^  na  k.  201. 
Starowolski  in  Hecat,  Nro  XGVIU  wainie^k/.e  opowiada 
fzczc^óty  ^}cia  i  wylicza  pifema,  w-  obfezcrnojici  za«  opikulc  AiS- 
ftiecki  licrb.  III.  7i4. 
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Skargi  nikt  ierio  Skarga  chwalić  nie  może..... 
Płynęły  rfote  słowa  z  ust  iego,  tak  dalece  iz  in* . 
ko  Grecya  wspomina  swego  Jana  2Uotouitego^ 
Włoskie  państwo  Piotra  Chryizologa^  to  iest 
Złotomownegp  y  tak  Polska  nasza  może  wspomi* 
nad  przez  długie  czasy  Piotra  Złotsmstego  dla 
wdzicczney,  słodkiey^  złotey  prawie  wymo- 
Vy   iego."  . 

Naycelnieysze  Skargi  dzieła  sę  kazania  na 
niedziele  i  święta  całego  roku^  tudzież  kaza- 
nia przygodne ,  iako  też  żywoty  świętych,  któ- 
re to  ostatnie  za  życia  ieszcze  autora  oim  raty 
z  druku  wyszły,  i  nie  mniey  inu  z  jedn  aty  sławy 
iak  i  żarliwe  pisma  przeciwko  Aryanom,  Kal- 
winom i  innyjn  roznowiercom  wydane.  Lecz 
wymieniamy  ie  w  szczególności. 

1.)  Żywoty  świętych  starego  i  nowego  testamenta 
na  kaidy  dzień  przez  cdly  rok.  Przydane  są  du- 
chowne obroki  przeciw  Kacersiwom.  infol.  Za  iy- 
cia  autora  ośm  razy  przedrulotvane  ^  a  po  iego 
Śmierci  dalei-o  więcey  razy,  osobliwie  161 5.  roiu 
1619  i6a6  1644.  w  Krakowie,  w  Poznaniu,  poten 
i  inaziey  kilka  raoy. 

Do  tychżywotów  prz^ydałtaiJe  omeczenui* 
kach  w  Anglii,  Fraucyi,  źyria  niektórych 
z  zakonu  Soc.  Jesu ;  życia  SS.  ha zimierza  1  Ja- 
na Kantego  (Nie  siec  ki  herl*.  TIT,  TJg)- 

Q.)  Kazania  na  nicdziete  i  śvr[«^ta  cźtTo^o  rak«ł 
Iz  dedykacyą  do  Z\gf^iunta  fIL)  w  Krakowie 
w  dinikarm  Andrze.  PiofrkowcKyka  iSgS  foL  656 
stron  prócz  regeMróuf-  Prz^ds^ukowane  Łamie* 
1597.  *6oo.  i  1618. 

Przydane  są  do  tego  niektórej  insze  kar/tnia 

które  potem  po  łacinie  przełożył  Ja  n  FIEMV 

•  ZE^l  Woiewoda  Sieiad/-KI,  i  Innocentemu XIT 

Papieżowi   przypisał   w  roku    iGgl,  {Ni^sitcki 
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tamże).  Kazania  na  niedziele  iś^rięta  catego  ro- 
ku    nowo  wydane  w  Warszawie  w  druidami 
koUeg.  Soc.  Jesu.  1738  in  fol.  586  stron^  z  wyra- 
żeniem na  tytule  że  pięty  raz  przedrukowane. 
Tó  wydanie  znayduie  się  w  bibliotece  Liceum 
Warsz.     Terf  kazania  na  niedziele  i  święta  ca- 
łego  rokn^   przedrukowane  w  Wilnie  1793  in 
8vo.  6  tomów  (Katal^  księgarni  Grela  ). 
3.)  Kazania    o  siedmiu     Sakramentach  kościoła   S. 
katolickiego  do  których  przydane  5«ą  kazania  ipv%y^ 
go(ine    o    różnych    nabożeństwach   wedle    czasu, 
w  Krakowie  1600  in  fol. 

Znayduie  sie  tu  takie  Bractwo  S.  Łazarza^ 
kazania  pogrzebowe  i  na  czterdziestogodzinne  na^- 
boŁeńsłwo.  Hazania  o  siedmiu  SaKi^amentach 
przedrukowane  w  Wilnie  1787  in  fol. 

Kazania  przygodne,  pogrzebowe  i  wiele 
innycb  pism  Skargi  poicdyhczo  drukowanych 
wyszły  razem  pod  tytułem: 

Kazania  przygodne  i  inne  drobnicysze  prace  Wie- 
lebnego X.  Piotra  Skargi  S.  J.  na  dwie  ci^ści  rofedzic-» 
loDc,  po  czwarty  raz  przedrukowane,  w  Wilnie  w  dru- 
karni Akad.  Soc.  Jesu  1738  in  fol.  388.^293  i  218  stron. 

Wydanie'  to  uskutecznione  nakładem  jin^ 
drzeia  Chreptcwicza  Stolnika  Nowogrodzkiego, 
który  tu  wiersze  na  pochwałę  Skargi  na  cze* 
le  wydrukowad  kazał,  nienazwany  wszelaka 
z  7mienia,  ale  tylko  osob|  która  koązt  na  prze- 
drukowanie  ofiarowała* 

Ponieważ  pisma  Skargi  poicdynczo  wyda- 
wane trudno  dziś  znaleź(5,  w  tym  zaś  zbiorze 
Chreptowic/a  razem  się  znaydui§5Wymieniemy 
zatem  spis   onych  2  załączeniem  wiadomości 
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o  dawnieysaych    wydaniach.      Znayduij  się 
zaś  tutay  następtii^ce  20  dzieł  których  h'czbc 
>  stron  wymieniamy 9  aby  zt§d/0  obszemosciluL* 
idego  z  osobna  wnosić  można ^  iako  to: 
W  czyści  I. 
a.)  Kazania  Seymawe.   Jest  ich  siedĘfLy  od  4  do 3^ 
strony^  drutowane  zaś  byfy    naprzód  w  Krakowie 
1600  roku,  i  podług  tego  u^ydaniei  przedłuŁoivaM 
w  Warszawie  u  Piiarów  1792  in  8vo. 

b.)  Sledm  kazań  przy  róinych  okolicznościach  ima- 
ne; iai-o  to  gdy  Zygmunt  III.  iroku  ifx>i  na  konta 
do  Inflant  z  woyskiem  'wsiadać  miał,  drutotwmt 
napnsod  i6oq  roiu  w  Kratonde  in  4 to.  Dziękowa- 
nie za  zwycięstwo  nad  Michałem Multańsk im,  dru^ 
kowane  osobno  1600  rolu  in  kio  podług  Niesie c« 
kiego.  Dziękowanie  5^a  zwycięztwo  Inflantskia 
nad  Karolusem.  {Drutotvane  i€o5  ip  Krakowie 
in  4to  podług  Niesiec  kiego)  i'  irineod  ^odo 
65  strony. 

TDla  odkrycia  fałs|u  i  pbtwarzy  w  przypi- 
sywaniu Skardze  pisma  pod  iego  imieniem 
w  Niemczech  'rozdrukowanego  y  wyłożyć  ta 
musiemy  iedn§  okoliczność,  która  w  tey  części 
ninieyszego  zbioru  prze?,  same^oz  Słiarj^ę  ob- 
szernie iest  opisana.  Jedeu  z  przytomnych 
na  kazaniu  które  Skarga  miał  1601  roku  pr^y 
w  yieździe  Zygmunta  III.  na  wyprawę  Inflant* 
ską,  napisał  ie  po  niemjecKu  z  bardzo  wielu 
odmianami  9  dodatkami,  i  przekręcejiiami  \^y- 
razów  Skargi,  i  posiał  ie  doS/.rzecina  Danirlomi 
Kramerowi  tamteyszemii  Predykantowi,  Ktury 
ie  z  przyłączeniem  swych  inva^  wydriikowa! 
pod  tytułem:  Straszliwe  i  krwie  pragnące  kazanie 
Tiotru  Skarf^i  Jezuity  na  to  pytanie:  ieitiiię  wia* 
ra  heretykom  dotrzymywać  ma*  w  Wilnie  1601. 
9  Stpt.  mianCy   drukowane    w  Szczecinie  i  innych 
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miastach  1602.  (g).  Skarga  dostawszy  to  wy- 
danie ztalszowan  ego  s'^\'ego  kazania,  podałdo 
druKu  swoie  istotne  które  miat  w  "Wilnie,  z  za- 
świadczeniem kilku  Senatorów  iz  tak  w  rzeczy 
samey  mówił  ustnie. iak  ie  w  1602  do  druku 
podaie.  Załącz jt  tam  oraz  owe  kazanie  zfał- 
szowane  i  przydał  swe  nadniem  uwagi.  Wszy* 
stkoto  iest  tutay  także  przedrukowane,  Okazuie 
się  ^t§d  iak  podłych  u/ywali  potwarcy  sposo* 
ł)ow,  na  schanbienie  i  ochydzenie  Polaków 
laKo  rhciwjch  krwie  z  róznowierców. 

c. )  j4reopagus  to  iest  wykład  słów  Pawła  S.  mianych 
w  Areopagu  —  w  czterech  kazaniach.  Od  66  do 
86  Hrony ;  naprzód  drukowane*  Vr  Krakowie  1609 
in  4to. 

d. )  O  boiu  i  f olnierstwie  Chrzeicianskim  z  dusznemi^ 
nieprzyiacioimi  w  5  kazaniach.  Od  87  —  igo 
Urony. 

€.)  Kazania  pogrzebowe,  lt6rych  tu  lesŁ  pifć*,  d 
między  łemi  na  pogrzebie  Królowey  Anny  z  do- 
,niu  Jagiellowcgi),  i  Królowey  Anny  z  don^;^  Ra- 
knskiego.  0(2  ioc-^i4i  €trony^  drukotPone  naprzód 
1600  roiu^  &Łk  się  pod  Nro.  3  na  początku  Hfspo^ 
mniaćo. 

£)  Kazania  o  czterech  ostatecznych  rzeczach.  Od 
i42  —  j6i  strony. 

V 

g.)   o  czterech  końcacli  ostatnich  zygota  ludzkiego 
i  o  pozytecznem  ich    rozmyślaniu    -    przełożone 
z  łacińskiego  X.   Franc.  KOSTERA    S.  J.  CW. 
i6a  —  Qo8  strony.    Dr*uhowanę  haprsSódsf  Krako- 
wie 1606  in  kio* 


(f )  JBCHEk  W  diitit  Gelehrłenlezilon  TV,  196.  Gackbitschw  ZJi^ 
lancUschę  Bibliothek  III.  i44.  pnytaczaią  \q  nuiiemaoe  Skarg' 
pUnio  b6£  źadoego  o  falfzu  uwUaoauciua,  pod^tnltmlacińfklitf; 
An  haeręiico  sli  4cryanda  fidts  ? 
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h. )  Bractwo  miłosierdzia  w  Krałcowie  u  S.  BaiWjr 
zaczęte,  z  pi  zydancmi  t^goi  bi-actwa  powiuuośdi- 
mi,  ustawami  (  między  irmemi  Ust  Łu  toHe  Zdo^ 
zenie  komory  potiichuych  JMoniU  pieiatk^apo 
dstiaieyasemu  mówiąc  Liombardu  csy/t  domu  iastt- 
wowego )  i  czytaniami  z  pisma  ^.  i  Doltorew 
i  żywotów  &&.  o  miłosierdziu  i  iałmaznie.  01 
209  —  297  strony.  Drukowane  naprzód  w  Krako- 
wie 1598  m  4to  iah  pisze  Ni  e  s  i  e c  k j. 

i.  j  Bractwo  S.  Łazarza  i  powinności  onegoz.  (M3$] 
do  3o2  strony,  (  Obacz  Nro,  3  na  początku]. 

k. )  Pobudki  na  modlitwy  4o  godzin,  i  kaztoia  pm 
róinych  okolicznościach  miane.  Oc^  3o9  —  3m 
strony.  Drutowane  1600  z  pismami  pod  Sro,iwsf^ 
mnianemi. 

1.)  Żołnierskie  naboieństwo,  toiest  nauki ,  moJli- 
twy  1  przykłady  do  tego  stanu  fluźące.  W  355 
do  388  strony.  Drutowane  taSbyły  wprtoif^  Kri- 
kowie  i6o8  in  lamo  i  i6i8  in  Svoawtoinimtt 
1677  in  8vo  iak  świadczy  Niesiecki. 
W  II  części  następuicce  s§  pisma: 

m. )  O  iednojci  kościoła  bożego  pod  tednyiŁ  f^^ 
,  em  i  o  greckim  i  ruskim  od  tey  iedności  otó^ 
imieniu.  Od  i  do  83  strony.  Drukowane  wiptU 
w  Krakoyłie  1590  in  8vo. 

n.  )  Synod  Brzeski  i  lego  obrona.  Od  84  —  iOl 
strony.  Drukowany  mzprzc^  w  Krakowie  1697  in4to 
iak  swiadcgy  Niesiecki. 

o.)  Upominanie  do  ewangelików  i  do  wsijsłb^ 
niekatolików,  iż  o  zburzony  ich  zbór  Krakowi  w 
gniewać  się  nie  maią,  i  przestroga  do  kalołiko* 
o  zach(Avaniu  się  z  nimi.  Od  io5  —  i^t  f^S2^ 
Drutowane  naprzód  w  Poznaniu  iSgo  in  '•^ 
podług  IS/iesieckiego. 

.p.)  Proces  na  konfederacyą  (t.  i.  ugodf  mifd^JjJ*' 
sydenta/ni  .i5j'2  ułożoną)  z  poprawą  i  oip^^^ 
pi^eciwnika,  któi-y  się  ozwal  ganiąc  wyWodT 
przeciw  tey  koufederacyi  któreml  się  ona  nnaini 
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Od  121  i5i  strony.  Piamo  to  i4Jiydat  SkstrętL  bez- 
imiennie naprzód  i4>  roiu  ^5y3j  jyotem  lecz  nieco  ob-' 
szerniey  i5o6  in  4to.  JSaióniec  w  tym  hszŁałcie  i<ih 
iest  przedrulouKme  j  w  roku  1600  w  Krakowie  ia 
4to  (Nicsiecki). 
r.)  Dyskurs  na  konfederacyą.  Od  i5i—- 156  strony* 

Drukowany  naprzód  w  Krakowie  1607  in4to. 
a.)  Na  aitykul  o  Jezuilach  zjazdu  Sęcłomir^kiego, 
czytany  w  Wiślicy  od  posfaóców  togoż  zjazdu 
przed  Królem  i  Senatem^  odpowiedź.  Od  i56  <— . 
167  strony.  Drukowana  naprzód  w  Krakowie 
1606  in  8yo. 
t )  Próba  zakonu Soc.  Jean  pisana  z  poruczenia  star- 
szych. Od  ^  )7  ~  ic)7  strony.  Drukowaną  na-* 
przód  w  Krak.  160 f^n  6y o. 
u.)  Zawstydzeiiie  Aiyauów  nowych  i  wzywanie  ich 
do  pokuty  i  wiary  chrześciańskiey.  .  Ód  198  — 
2i3?>  strony.  Naprzód  drukowane  w  Krakowie 
1608  in  ito.  gazie  się  znayduie  i  kazanie  o  S. 
Tróycy,  które  tu  nie  przedrukowane^iako  iuiumie^ 
szczone  między  kazaniami ^ocznejrd^  Ha  dzień  S.  jfV. 
W;)  Wtóre  zawstydzenie  Aryanow  przeciw  P.  Jaro* 
szowi  Moszkori^wskiemu  z  MoszKorzowa,  który 
się  na  pierwsze  ozwal  i  odpór  na  nie  dadź  cliciai. 
Od  3a4  —  do  agS  strony.  Pierwszy  raz  druko^ 
Mfane  w  Jtrakowie  1608  in  4to  iak  świadczy  Nie- 
siecki. 

Nadto  w  edycyi  tey,  dcrłf  czone  S|  dwa  pi- 
^ma  łacińskie  Skargi :  Pro  S.  Euchąristia  contra 
Volanum  y  tudzież  Duoldecem  imposturae  cahini^ 
starum  osobri|  bież^c^  liczb§  stron  od  ido 2 18 
oznaczone.  Wymieniemy  ie  niżey  między  pi- 
smami łacińskiemi, 

Niesiecki  tirylicza   oprócz    tych   23  pism, 
następui^ce  leszcze  Skargi  pióra  płody : 
2*. )  Na   treny  i  lament  Teofila  Ortologa ,    do  Ru5fi 
przestroga,  to  iest  odpis  Mclecyuszowi  Smotrzyc* 
iierau.  w  Krakowie  loio  in  4to. 
^5.)  Wzywanie  do  iedney  zbawienney  wiary,  w  Wil- 
nie 1611  in  4to. 
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a6,)  Wzywanie  do  pokuty  oKywatdów  korony  pot- 
.  skiey.  vv  Krakowie  1610.  in4to  i  w  Warszawie  1688 

I     in  4to. 

37.)  Roczne  dziei^  kościelne  oA  narodzenia  ChrjKfu- 
sa,  wybrane  zroczny^.l)  dzieicSw  Karoniu^za  Kardy- 
nała, w  Krako\Tie  ibo3  in  fol.  łamie  i(yoj  fol. 

d8.)  Juliusza  Fac  i  ego  S.  J.  o  umariwieuiu  nicpo- 
rządnych  passyi,  prze  tło  maczone  z  łacińskiego, 
w  Krak.  ioo4  in  8vo. 

99. )  Mcssyasz  nowych  Aryandw  według  Alkorańii 
tureckiego,  w  Krakowie  161  a  in  4to.  j4le  tę  pratę 
drudzyUsLT cinow i  lASZCZOWl  S.  J.  przy- 
pisuią, 

yy  łacińskim  zaś  i^yku  te  •  §  Skarp  pisma: 

3o.  )  Pro  Sacratisaima  £uc?toristia  contra  haenmn 
Cahinianam  eł  Andream  f^olanwn.  FUttae  i5^ 
n  8vo  Przedrukowane  w  zbiorze  pod  r4ro  3  opi- 
sanym^  iak!  się  pod  literą  w  namieniło. 

ii. )    Duodecim   artes   eł   imposturae   Caluinidarum 

?uibu8  oppugnanł^  eł  tołidem  c^erilatea  et  arma 
'atholicorum  guious  propugnani  prae^efiźiam  €or^ 
poris  Dni  nosiri  Jesu.  ChrisŁi  in  l*juohariftia^  Cjoęl^ 
łra  Andream  P^ot  anti  nt  iiuju^  f^a^renca^  pem§ 
inLithuai^ia  Atr/tfmiłtijttrum  (z  dedykacyą  lo 
Króla  Stefana  Batori^i^o  )  f^lnae  i58!»  iu  4to  Ni 
koiicu  dodany  iest  ^pp^ndix  de  canłradicłiombm 
eł  antilogiis  CaWw-^^fwis  Jf'  olani*  Oba  te  pielili 
przedrukowane  w  zbior^f^  pod  Nro  3  of  isanjnŁ 

32.  )  Septem  Ćolurttnaey  qmhu.^  fimdatur  ectlesia  Cm^ 
itiolicay  aeu  de  Sacramento  a/tar  is contra  ^t*Łn^^ 
ano9  ei Calcinisłas. D/.IlJu  lo  w  i^zyku  laclmkim »* 
przód  drukowane,  wydał  poUm  i  wiązy  ku  pobkiBi 
w  Wilnie  i582  in  8vo. 

Słarowolski   wspomina  (h)  źe  pisał  Skargi 
bbiaśhi^nia  do  pisma   Sgo.      KiesiecKi  2  as  24 

tm  f     II 

(h)  ^ecat  Nro.  XCVht.  Lihr^^  hihhomm  mtis  4sd  murglnn  ^ 
^posiłit,  «ą    "WjFaty     cdvf.yi    \Vrftc!awiU»'7    jodłuję    pifrwiljf| 
Ftaukforckicjj  a  \f  edycji   W*oecki^J  :  Ń»tax    ad  it^iam  fc- 
blicumi 

P0t- 
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Po686winem(i)  pisze^  ie  iest  autorem  komeii* 
tarza  do  pień  i  przysiów  SalopaonoMryclu 

Cożby  łatwieyszego  było,  iak  szereg  teh 
mówców  i. pisarzy  czystey  polszczyzny  z  sze- 
SBastego  wieku,  a  ćo  większa  autorów  powsze- 
chnie poważanych  licznym  spisem  pomnożyrf, 
iakOj  to:  zmiennego  co  do  charakteru  lecz 'śmiałe- 
go w  mowie  i  buynego  Słanisł:  O  rzęch o- 
w^skiiego,  rofcćztolaifcegó  się  Wuyka,  do- 
bitnie i  iasno  opowiadaifcego  Marcina  Biel- 
skiego, płynnie  tłómaczonego  Kromera  przet 
Marcd  B łazowskiego^  naturalnego  1  grun- 
townego ScbasL  PetryćegO.  Śmiało  obok 
tych  stan|ć  może  harmotiiyny  Fat>iań  6ier« 
kowskiy  czysty  1  pełen  eWangelićżiiey  słody- 
czy Marcin  Białobrzeski,  iiatiiralny  i  iasny 
Karnkowski,  dziarski  W  Wysłowieniu  C/- 
pryan  B  &  z  y  H  k,  nader  troskliwy  o  narodowość, 
i  wzorowy  z  łacińskiego  ttómacż  ksi^g  różnych 
Jan  Jani^szowski,  i  wielu  innych  który  chpi* 
sma  wyuiieniemy  na^wem  mieygcu. 

Druga  połowa  wieku  siedmiiastego  f  pier- 
wsza ośmnastego  niestawiaii  ixam  m^6Wj  któ* 
rzyby  ze  wszech  względów  za  wzorowych  mó- 
wców uznani  bydź  mogli^  Tern  obfitszę  zdaie 
się  druga  połowa ,  to  iest  czas  k*z|4ów  Stani- 
sława Augusta.  Mimo  tey  obfitości,  sędziemy 
że  krytyczna  oszczędno^  nasza^  źle  wytlóma*' 
czon§  nie  będzie^  > 

NARUSZEWICZ  AnAM(obaczwyźeyk.  299. 
424.)  ieżeli  iako  poeta  liryczny  i  satyryczny^ 
znakomite  w  literaturze  naszey  zayfiiuie  miey* 

(i)  In  <ipparMtu  Ukct9  TofM  IIL  $iA  Uttra  P. 
Tom  I.  ,    43 
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sce  9  równie  świetne  iiirle^.y  mu  się  i  \bYo  mó- 
wcy.    W  Tacyta    tiómaczeniu  j     kttire  śmiało 
•walczyć  może  z  przekładem  M^^szystikich  euro- 
peyskich  narodów    o  pierwszeństwo,     okazał 
Kari3SzewicZ|moc  i  dobitność  iczyka  polskiego, 
oddai^c  wiernie  owc   przenikliwa    zwięzłość 
w  wyiaieniu  ,  a  wyniosłość  w  myślach  Tacy- 
ta.    Na  tym  pisarzu  zaprawiwszy  się  Naruszę^ 
wicz,     przeniósł  ieff o    iędrność     i'trcściwość 
w  swą    historię    narodu  polskiego,   wktórey 
ae  wszystkiemi  odcieniami wypiętnowanesę  za- 
r}\sy  charakterystyczne  pisarza,  którego  dzie- 
iopis  Polski  za  wzór   sobie  obrał*  Można  na- 
wet powiedzieć,iz  Naruszewicz  do  tego  stopnia 
właściwości  stylu  i  całego  sposobu  pisania  Ta- 
cytowego  zgłębił  i   tak  one  przei|t,  iz  pewnf 
szorstkość  co  niektórzy  w  Tacycie  mniey  radzi 
widzą,  i  w  Naruszewiczu  if  upatrywać  się  zda- 
ia.      nówna  szlachetność  w  wykładzie  mysU^ 
ale  mniey  widoczna    nsilność    o  zwięzła  kró- 
tkość, pannie  wopisie  iycia  Chodkiewicza.     Lea 
W  ogólności  pisma  i  styl  Naruszewicza ,    zdai§ 
się    nam  (  ze  tego    mniey  może   właściwa 
porównania  uźyiem)  pożywn§    i  nader   sina* 
kownie    zaprawnę    potrawa  ,    Która    iednak 
właśnie    dla   swey    obfiiey    pozywnóści   tym 
do  smaku  nie  przypada,  którzy  na  samych  pian- 
kowych  łakociach    i  cukrzany  eh   podniebie- 
nia draźnidłach,  ięzyk  i  żołądek  z  uszczerbkiea 
nawet  zdrowia,  zwydrzyli,  leżeli  nie  zupetnii 
zepsuli. 

Dzieła  Naruszewicza  prozę  pisane  s^: 

1.) Przełożenie  wszystkich d^ieł  Ta c y  t  a  i  uztipelflicA 

Br  o  tier  a,  z  przy  piskam  i  w  ktjfr\clistBroiytntfKi> 

dawne  dzieie  i  rozmaite  do  gbiiśfiieaiu   potiarbr" 


i 


H 
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oltolicznojci ,  wybo;nie  są  \vylozoiw.  w  Warsza- 
wie w  drukarni  kollegium  Soc.  Jeaii  1772  in  8vo 
in;i.  4  tomy.  ^ 

a.)  Zyne  Jana  Karola  Cliodkiewicza  Wotew.  Wil. 
Hetnfiana  AV.  W.  X.  L.  w'  WarsssaWie  w  drukar** 
BI  nadwomey  1781  in  8vo  maj.  a  łomy. 
3w)  Hi^lorya  narodu  Polskiego  od  Mieczysława  cbrze* 
scianinado  Ludwika  Węgierskił-go.  iv  Warazawit 
w  drukarni  (rrelow^kiey  1780*—  1786.  in  8vo  maj.  6 
"tomów,  od  II  do  VIL 

Pierwsisy  tom  zawieraiący  dzieie  pierwia- 
stkowe narodu,  miatwyyśdz  późniey.  Po  śmier- 
ci Naruszewicza,  wzi§l  tę  pracę  na  siebie  Ta- 
deusz Czackiy  lecz  i  teńiu^  śmierd  uiszczenie 
Jprzorwała. 

4.)  Opisanie    Tauryki  czyli   historya    o    Tatarach 
Krymskich.* 

5.)  Opisanie  podroży  Stanisława  Augusta  do  Kanio^ 
wa  w  roku  1786. 

Znayduie  się  tu  znaczona  czf sc  hłstoryi  pol-f 
shiey,  a  szczególni cy  wiadomość  o  początkach 
kozaków.  Wssiystkie  te^  dzieła  historyczne 
iako  też  i  rymotworcze ,  przedrukowane 
w  Wwszawie  w  zbiorze  Tadeusza  Mostowskie- 
go 1803  roku  i  następnych. 

Zrozkazu  Króla  Stanisława  wydat  tśkze  Naru- 
szewicz wiele  pista  wmateryach  politycznych^ 
W  których  chciał  mieć  imię  sjyoie  ukryto,  dla 
przyczyn  i  okoliczności  .  i^asowi  właści- 
wych (k). 

Jaźli  w  prozie  l^aruszewiczd  ^  dziwimy  się 
nad  kunsztowni  wspaniałości^-,  tak  znowu 
proza    Ignacego    RRASICMEÓO    (o  którym 


( k)   Znayduie  ii^  tk  mmianKa  na  czele  II.  Tdntu  biftdryi  P^^u^jr 
{i(aii»»ieiri«za|  w^daak  Mottowtkiego. 
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obaczk.400. 422..!  t.  d.)  przez  sw|nattiraInośc, 
iasność  i  łatwość  zniewala  czytelniha,  iidzie- 
ła,  które  raz  czytać  poczet,  przed  akończeciem 
nie  opuści.  Lecz  nie  Każdemu  dały  ten  dar  nie* 
ba*  Krasicki  w  swey  histoiyi  na  dwie  części 
podzieloney,  w  Doswiadczyńskim^  w  żywotach 
na  wzór  Plutarcha  pisanych,  nadewszystko 
W  Fana  Fodstolim,  rzeczywiście  użytek 
z  słody cz|  poł|Czyt  i  wzorowym  okazał  się  pi- 
sarzem, ^ie  widać  tam  sztuki ,  naymnieyszej 
nawet  pracy,  a  iednakze  taki  porz|dek  w^  ukła- 
dzie y  taka  zgodność  części  z  całością,  taka  roz- 
snaitość  ucinkowych  lub  zaokr§glonycb  po- 
dług potrzeby  peryodów,iisię  zdaie  żeinaczey 
by  tego  wyłożyć  niepodobna.  Trudno,  lednak 
nie  praestrzec  mniey  świadomych,  ii  przy 
owey  szczęśliwey  łatwości  Krasickiego^  meraz 
mu  wśrzód  płynnego  potoku,  wypadł  z  pióra 
wyraz,  któregoby  przy  starownieyszem  teyie 
rzeczy  odczytaniu,  zapewne  L)  i  ^aiuA  ł^^*.^ 
stawił- 

.  Hugon  KOŁŁONTAY  Hrabia  S z't um b  eri 
z  familii  Litewskiey  pochodK|cy^  żył  lat  6a,m 
1752  do  1812  roku.  By  I  on  stopniami  kauo* 
nikiem  /Katedralnym  hi  akowskim ,  Fodkan- 
clerzym  kpronnyln,  Piektorem  Akademii  Krt- 
kowskiey  i  zaszczycony  orderami  polskienti. 
yV  czasie  czteroletniego  seymu  między  1788  a 
1791  rokiem,  okazał  się  iw  pismach  i  czy  namit 
nader  gorliwym  o  sprawę  narodu.  lVayczyii- 
nieyszym  był  iednak  i  gdzie  wpływ  iep> 
wielkie  poci^gn^ł  zA  sobą  skutki,  w  czasie  }^r^* 
10  wy  eh  usiłowań  w  roku  1794.  Od  tey  epoli 
stawszy  się  więźniem  stanu  w  Ołomuńcu,  po  kit 
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kn  dopiero  latach  wypuszczony  na  wolność, 
trndnił  się  ci^^le  pracami  naukowemi  mimo 
skołatanego  rozmaitemi  dolegliwościami  zdro- 
wia ( 1 ). 

Kottontaiowi  winien  naród  npowcze** 
cKnienie  uwag  co  do  jdrowey  polityki, 
administracyi  pub}icz^ey  i  doskonałego  pra- 
wodawctwa,  tud^eż  roziaśnionych  naygtę* 
bszycłi  badań  z  prawą  i^atury  i  całey  filozofii, 
a  to  wszystko  w  ięzyku  czystym,  dobitnym 
i  pełnym  harmonii^ 

Łęczy  ón  w  pismach  swoich  moc  i  grunto- 
wnośc  Naruszewicza,  iasnośd  Ignacego  Zabo- 
rowskiego, okr£|gtośc.  peryodów  Górnickiego, 
płynność  naturalni  Krasickiego. 

Dzieła  iegó  w^Iiczemy  nizey  między  pisa* 
rzami  politycznemi. 

G^dyby  nie  ścisłe  ograniczenie  któreśmy 
W  ńinieyszym postanowili  zachować  rozdzielę, 
powinnihyśmy  tutay  wyipienic  zalety  pism 
Bohomolców^  Skrzetuskichy  Alexandra  Włyńskiego, 
Ignacego  Potockie  go  ^Jąną  jilbertrandego  i  innych. 
Z  większem  ieszcze  prawem  mówicbyśmy 
tu  powinni  o  owey  poryw^aięcey  wymowie 
wielu  mężów  iyi§cych,  a  między  innemi  tych, 
co  w  czasie  czterolemiego  seymu  z  krasomo- 


(1 )  Wiadomość  o  2yciu  i  pUmach  Kottontaia ,  znaydnie  tlę  w  G«- 
zeeie  Wariww»kii?j  181  a,  Kro  lo.  (Hallir.)  Alitem'  Literatur 
Zeitwie  1B12.  Nro  i85  (Łinowskiboo  Hadcy  sudu)  Likt  do 
prxyiacieU  odkrywaiący  wszystkie  CŁynnoaci  Kołłątaia  w  ct^^ 
insitrtfkcyi  (1794^  pisaoy  rokn  1795,  13.  100.  Ałron  bet  roku 
i  mieysca.  Dla  piszącego  z  czasem  2ycie  KoUątaia  a  nawet 
K*lusCoryą  polską,  dziełko  to  wiadomym  byd^  powinno.  Obszer- 
nie wylolooe  o  tym  Kscie  zdanie,  obacz  w  {IlalL]  AUgem,  tut* 
-  Ziit.  iSia.  Brganzunf^ldtter  Nio  11& 
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wstwa  swejco  słynęli,  iako  to  Tadenssa 
MATUSZEWICA,  Juliana  NTEMCEWL 
CZA,  Adama  PRAZMOVvSKIEGO,  Jana 
WOROMCZA,  i  wielu  innych,  Których  lala- 
ty  iaKo  ciągle uświetniai^cy eh  literaturę  oyciy- 
Sta ,  współcześni  uwielbiai§.  Coz  mamy  po- 
wiedzieć o  mężu,  którego  powszechność  cała 
Xi5zęciem  mówców  nazywa?,..  Na  mieniliśmy 
w  krótkości  wyżey  (  k.  go  )  o  przymiotach  i  Łt- 
sługach  iego  w  narodzie,  tutay  zaś  zataczamy 
szereg  pism  ,  ile  te  iako  poiedynczo  drukowa* 
ne,  zebrać  mogliśmy: 

1.)  Mowa  przy  obchodzie  paniiąt^r  Stefaua  de  Ric- 
ule  Generała  Maj.  w  Woysku  Rzpitcy.  w  War- 
ana wie  i^  Grela  1786  tn  4to. 
t. )  Mowa  przy  obchodzie  pamiątlci  Andrzeia  Mo- 
kronows kiego     Woiewody    Mazowtec,    M.% 
w  Warszawie  u  Grela  1788  in  4to  #6  stron. 
3.)  Pożytki    uchwalonego  prawa  jKąsad     opriedaiy 
starostw,  w  Warszawie  u  Greia  1792  in  8vo  46 
atron. 
4. )  Pochwala  Józefa    Szymanowskiego  miana 
w   zgroraadzeniii  przyiaciol  nauk.    w  Warszawie 
W  drukarni  Piiai-ow  1801  in  8vo  38  stro/ij  a  doii 
strony  rotciggaią  «f  przypis tL  Drukowana  lakza 
W  rocznikach  towarzystwa. 
5. )    Pochwala    Grzegorza    Piramowicza   miana 
tamie y  drukowana  tamie  i8oa  in  8vo    8a  stron, 
6.)  O  sztuce  u  dawnych  dyssertacya.  Wstęp  w  kto* 
rym  rozbiór  zarzutów  czynionych  przeciwkt>  sztu- 
kom oraz    wskazanie    ich    uźytccznośni,    czytana 
tamie,  w  W^arszawie  i8o3  in  8vo  3a  stron,  i  w  ro- 
cznikach towarzystwa. 
•    7. )  Mowa    miana    przy  uf.warriu    Licenrti   Warsza- 
wskiego    aa    dniu  drugim     Slycziiia     i3o5    roktt 
(w  Warszawie)  in  8vu  16  slrofi. 
8.)  Mowa  mianem  pi'zy  zakoiłc^cTiiit  popisu    ucimiw 
Liceum  Warszawskiego  iSf>S  roku.  w  Warszawit 
w  drakąrai  Gazety  Korresp.  in  8vo  |5  strmi^^ 
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9.)  Mowa  na  obchód  uroczystości  nstri^nia  towa- 
rzystwa przyiaciól  nauk  (  zawieraiąca  pochwalę 
Nayiaśó.  Fredyryka  Augusta  Króla  Sask.  Xcia 
Warszawskiego)  czytana  na  posie<tzeniu  towarzy- 
stwa przyiaciól  nauk  lo  Listopada  i8o8.  w  War- 
szawie  in  8vo   i6  stron. 

10.3  Pochwali  walecznych  polaków  wostatniey  woy-    ' 
nie  (/o  iest  ^Sogroti^^)  polcgfycli,  czytaua  ^a/nse. 
w  Warszawie  i8io  in  8vo  3i  sŁroru 

11.)  Rozprawa  o  krytyce  czytana  M/nie.  w  Warsza wio 
1811  in  8vo  18  ff/ro«. 

la.)  Rezprawa  o  potrzebie  ćwiczenia  si^  w  oyćzysłey 
mowie,  sluźyc  maiąca  za  wstęp  do  pisma  o  polskim 
ięzyku,  miana  przy  ukończeniu  examinu  liicenm 
Warszawskiego  i8ii  roku.  w  drukarni  Gazotykor- 
resp.  1811  in  8vo  i4  stron, 

i3. )  Rozprawa  o  ięzyku  polskim  czytana  na  pojtie- 
dzeniu   towarzystwa.  Warszawskiego  1812  in  8vo 

i4.)  Rozprawa  o  sztuce  pisania  czyli  o  stylu,  czytana 
tamie,  w  Warsz.  i8i3.  in  8vo'32  stron, 

t5r.)  Mowa  miana  przy  \7ynr0 wadzeniu  ciaTa  Hrabi 
Adama  Potockiegopołkownika  puIkuXL  Ula- 
nów 28  Listopada  i8ia  (w  Warszawie  i8i2Jńn8vo 
8  stron. 

i&)  Odezwa  Stanisława  Potockiego  do  Sądu  nay wyż- 
szego appellacyinego  Xstwa  Warszawskiego  j  wy* 
ftawuiąca  stan  spra^^y  Alexandry  z  Xiąiąt  Lubo- 
mirskich hrabiny  Potockieyiony  iego,  z  sukces- 
«orami  i.  p,  Cypryana  Sowińskiego,  w  tymźo  s%* 
dzie  toczącćy  się  (w  Warszawie  1810]  in  foL  a^ 
arkusza. 

§•   j.     Zbiory   mów  rozmaitych  ' 

Orator  polityczny  materiąm  wcselnjrm  1  pogrze- 
bowym służący  przez  W,  X.  K  a  z  i  m  i  e  r  z  a  J  a  n  a 
•WOYSZNAROWICZA  Regenta  Cancellariey  W. 
W.  X.  L.  SpkreL  J.  K.  M.  wydany  a  świeżo  przez 
autora  tegoż  w  porządek  lepszy,  odnowiony.  1677 
folio  ao8  stroąi^'^  arkiĄSzy^ 
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Zbiór  takowy  zawierai|cy  niby  wzory  kin- 
somowstwa^  miał  zastąpić  saukę  sarnę  czjU 
podawanie  prawideł  krasomowskich.  WpcŃ 
flobnymie  celu  wydane  i  trzy  następne  dzielą: 

Swada  polska  i  łacińska  albo  Miscełlanea  bratem 
fikic,  seymowe,  ijrłJ8dne,*kancóllary}nc,'  Ibtowne,  ka- 
znodzicyskie,  pogrzebowe,  sMty^łycene,  panegirycanTe, 
elogiarne,  ihskrypcyinc,  i  iiuie  różne  w  ohoiu  iciy- 
kn  prozą  i  wierszem  przez  J  a  n  a  O^ROWSlClBCJO 
DA^EYKOWICZA  J.  K.  Mci  Sekretarza  zabrane, 
na  dwa  tomy  to  iest  polski  i  laciAski  podaielone.  w  Ka- 
liszu i684.  PrtedrulouKme  wLuWinie  w  drukami  Je- 
Kuirów  iy45  folio,  Kązdy  łom  przęsło  po  lo  oLfabeiód^ 

W  zbiorze  typi  pomiędzy  mnóstwem  mów 
z' siedemnastego  osobliwie  wieku,  stylem  na  ów 
czas  zwyczaynym,  polszczyzn|  mieszana  zła-! 
dn| ,  tp dzież  w  tonie  napuszonym  i  szumnym 
pisanych ,  niektóre  się  znaydui|  co  i  z  myśli 
i  z  wysłowienia  na  zaletę  za4ugui|^  lecz  iak 
rzadko  się  na  te  natrafia  { 

§.  Orator  Politicus  albo  wymowny  polityk  różne 
traktu  tacy  materye;  Thorunii  apud  J.  C.  Łdiarer 
1699.  in  8vo  Sj^słron. 

§.  Polak  sensat  w  liście,  w  komplemencie  polityk, 
IniTnantsta  w  dyskursie,  w  mowach  statysta,  ua  pr^- 
klad  danv  «izkolnev  młodzi  od  X(ii>  Woyciec^t 
BYSTR/.ONOWŚKIEGO  S.  J,  w  Wilnie  w  dniV 
S.  J.  1733  iu  8vo  16  arliusiy, 

5.  IVl«łwy  o  glównieyszyrli  mareryncb  politrwnycli 
przez  Wincent.  SKRZETUSK I  EGO  S-  '  P, 
yr  Wąrss^.  uPjiarówi773  in  Svo  tom  L  3jG  Młron, 

Materye  powszechnie  iiueressui|cej  wjio* 
£one  s§  tu  iasno  iw  czjstey  mowie- 

§.  Mowy  za  czterema  slanami,  kupieckim^  rolm- 
czym,  żołnierskim  i  ludzi  uczonych,  *  lVaiicułkJcg& 
przez  Frąnc.  BARSA,  w  Warszawie  uDiufuraij^S 
m  8vo  176  siron^ 
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^  Mowy  moralne  przeciwko  klaimtwa  i  riSinym 
rodzaiom  nierzetelności  przez  X.  tCaziinietza 
SIK.ORSK1EGO  {ieat  mów  lo)  w  Warszawie  wdruk* 
Piar.  1776  in  8va  167  stron. 

§.   Zabawki  oratorskie  priez  X.  Frunc.  BOHO-  ' 
MOLCA  S.  J.  zebrane,  w  Warszawie  w  drak«  Nadwor. 
J.  K*  M.  1779.  in  8vo  i58  8iron. 

§.  Mowy  wybrane  po  większey  cięści  z  późniey- 
siych  mówców  1  rękopisraów  zebrane,  w  Wilnie  w  dru- 
karni Akademickiey  1784  in  8vo  a  tomy  4a5  i  43a 
9iron. 

Znaydai|  się  tu  ttómaczenia^  lecz  w  zua« 
cztiey  części  oryginały  polskie. 

5.  ZbJór  mów  i  pism  niektórych  w  czasie  seymu 
stanów  skónfederowanycb  roku  1788  —  1790.  w  Wil- 
aie  w  drukami  Akademickiey  in  8vo"  \ix  tomów. 

Dość  iest  powiedzieć,  ie  zbiór  tea  pism  ^ 
z  pamiętnego  iest  konstytucyynego  seyiliu, 
gdzie  tylu  prawdziwie  Krasomówczym  talen- 
tem* wstawiło  się.  Prócz  wartości  przeto  histo- 
ryczn^y,  zbiór  ten  i  we  względzie  retorycznym 
ma  wielkie  zalety. 

§•  a.     Tłimacztnia    mówców    klassyctnych. 

V  C  T  C  E  R  O. 

Mowy  Cycerona  przez  X.  Jul.  'SIEMIASZKĘ 
przeloione.  po  polsku  i  po  łacinie,  w  Wilnie  1771  in 
ovo  (3ł  Zto.  w  Katalogu  Grela) 

$.  Mowy  Cycerona  przełożone  na  polski  ię«yk. 
w  Wilnie  1777  in  -8ro  2  tomy  (8  Zło.  w  Katalogu 
Grela).    . 


$,  Mowy  Cycerona  przeciwko  Katylinle  i  za  Mar- 
kiem Marcellcni  przekładania  X.  Ignacego  NA- 
GUROZEWSKIEGO.  w  Warszawie  w  drukarni  Jezą^ 
iłów    1763  in  8vo  XXX.  i  137  stron. 
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Była  to  iedna  b  naypierwszych  prac  uc«o- 
nych  Nagurczew$kiego ,  często  się  przeto  na 
chropowatości  natrafia. 

§.  Mowy  Cycerona  przez  X.  Adama  TOłX)- 
CZKIĘ  S.  P.  przełożone  ( tamń^ti  łexŁ  obok  )  w  Wfl- 
nie  w  drukarni  Piiarów  1778  i  1783  iu  8vo.  2  tomy. 

W  tomi^  pierwszym  iest  życie  Cycerona 
i  trzy  mowy,  to  iest  za  tistawą  Manliosza ,  za 
MarJKiem  Marcellem  i  za  ArcKiaszem.  '  Tom 
drugi  zawiera  cztery  mowy  przeciw  Ratylinie. 
Tłumaczenie  to  iest  wićrne^  i  czyta  się  dość 
gtadho. 

D  E  M  O  S  T  E  lV  E  S. 

Filippiki  Demostenesa  z  przyłączeniem  uwag  IiŃtd- 
rycznycn  1  polilycrnych  przekładania  Jgnacego 
X  Nacurk  NAGURGZEWSKIEGO  Prób.  Radź.  ProŁ 
Ret  1  Hist  w  Szkole  ryccrskicy  J.  K.  Mci  1774  in  8vo 
376  stron, 

'  Wic^ey  ile  mi  wiadomo  nie  wyszło.  Tu 
zaś  iest  sześć  mów  Demostenesowych ,  to  iest 
dwie  Filippiiii,  trzy  Olyntiiaki  i  mowa  opoko* 
iu.  Z  stylu  Nagurczewskiego  widać ,  iż  pil- 
nie czytał  pisarzów  naszych  z  szesnasta 
wieku. 

RWIN  TTLIAN. 

FabiUAza  Kwiniyliana  (QuinkŁyIiana  tu  wydmko-f 
•wano)  wybornieysze  mowy  sądowe  s  łacińskiego  wy- 
tłómaczone  przez  X.-B.  M.  SIRUCIA  S.  P.  P.  A. 
w  Wijnie  w  drukąrbi  Piiarow  1769  \  1771  in  8voa  to-r 
my  324  i  33o  ttron. 

,  W  pierwszym   tomie    iest    dziesięć  mów, 
wdrugim  zaś  85>   dla  tego  też  na  drugim  tomie' 
napis  iest  mowy  mnieysze.     Przekład  wiemy 
i  dosyć  płynny. 
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L  I  W  I  U  S  Z. 

Mowy  Liwiusza  z  pochopami  do  nich  i  skutkami 
onychze  z  pierwszych  piącia  ksiąg  wyi^e  ( orzez  J  a- 
na  WULFERSA  IProfessoraw  szkole Kycerskiey)  lom 
I  w  Warszawie  w  drukarni  Nadwprncy  1784  in  8vo 
jK)o  Uroń, 

Tłómac  zenie  to  gładkie^  miło  się  Czyta. 

KaNSTAMTT  WOLSKI  zapi'z§tat  się  przeło.*©- 
nieiA  tego  Klassycznegę  historyka  i  mówcy, 
iak  się  powiedziało  wyzey  na  k,  563. 

MA  S  S  T  L  I  O  N. 

Kazania  X.  Massyliona  z  francuskiego  przełożona 
nrzez  XięciaJanus  za  JABŁONOWSKIEGO.  wKra- 
iowie  1779  —  1780.  10  tomów. 

Tegoi  kazania  Wielkopostne  na  popielec,  prze{o«- 
źone  przez  Xcia  J,  w  Krako|vie  1785  in  8vo  ( i  i  Zło. 
w  KatąL  Grela). 

'  r^^oź  kazania  dla  Panów",  w  Krakowie  1785  tn  8vo 
(4  5  5Ho.    w  Katal  Grela). 

Tegoi  kazania  czyli  mowy  postne,  w  Wilnit 
1783  ii^  8vo    (Zło.  4  w  Katal.  Grela.) 

P  L  I  N  I  U  S   Z- 

Tratan  polski  czyli  Penegiryk  Pliniusza  !!•  Nerwie 
Traianowi  Cesarzowi  Rzym.  z  wyroku  senatu  poświę- 
cony, a  z  okazy ł  ustawy  rządowćy  3  Maia  1791  za- 
padłby, na  lęzyk  oyczysty  przeniesiony  przez  Win- 
cent. 60RK0  WSKiOEGO.  wWarsz.  1 792  ih  8voXLVIII 
i  Q3a  stron.  •  —  Tenże  przekład  pr^fidriikofjpany 
W  Wąrsas.  1799  in  8vo  ł3a  Hroh. 


S68  Rełóryla 


ROZDZIAŁ    DRUGL 

Dzieła  o  naukach  wyzwoloiiyoh  w  ogól* 
nosci  iw  szczególności ,  miancwi'- 
cie  ziiś  zawierające  prawidła  sPflu 
i  Krassomowsłwa. 

Go  do  dawnpści  pierwdte  mieysce  trzyma 
Wawrzyniec  KORWIN  który  iuż  w  roku 
1496  wydal  w  Krakowie  wtacinskucn  iczyku 
prawidła  poezyi,  o  którem  to  dziele  i  innych 
iego  pismach  obacz  wyżey  k.  602. 

Jakob  GÓRSKI  SzUmberg^  herbu  SzeKga, 
i;irodzil  się  w  Mazowszu  okoto  1535  i^oku^  a  1551 
dostoyności§  mistrza  natik  wyzwolonych  za- 
szczycony, był  nauczycielem  publicznym  a' co 
większa  z  prawdziwego  powołania  i  przywią- 
zania do  tego  stanu;  bo  lubo  przyzwoite  miat 
co  do  położenia  i  bytu  swego  opatrzenie,  nau- 
czycielstwa iednak  porzucić  nie  chciał,  aby 
w  tym  zawodźcie  dla  ,kraiu  ciągle  był  użyte- 
cznym. Po  powrocie  z  podróży  do  Włoch  od- 
bytey,  ucjgyt  w  Krakowie  prawa ,  późniey 
Teologii  w  Płocku.  Zaszczycony  różntmi  do- 
stoieństwami  duchownemi,  iako  to  Kanonif 
Płocka,  Archidyakonią  Gnieźnieński,  Arćhi- 
presbiteryi  i  kanonia  katedralni  Krakowskj, 
umarł  1585  roku.  W  długim  zostawał  sporze 
piśmiennym  z  Benedyktem  Herbestem  względem 
prawideł  krasisomowstwa;  lecz  przyznano  na- 
boniec  Górskiemu  pierwszeństwo  w  wymowie. 
Walka  ta  uczona ,  która  do  wicJu  pism  »  obu 
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Btron  była  powocftm,  cały  prawie  ówczesny 
ncfony  świat  polski  zatrudniała,  (m),  i  nie 
innieyszy  zwycic^zcy  iak  zwyciężonemu  przy- 
nosi zasfczyt,  ponieważ  Herbest  sam,  w^yższo£c 
swego  przeciwnika  uznawszy,  pisma  zobo* 
polne  dla  s§du  potomności  wydał  (  n  ). 

Wiele  pisał  Górski  w  materyach  retory- 
^cznycb  iako  też  teologicznych,  lecz  Staro* 
MTolski  i  inni  tak  niedokładna  o  dziełach  iego 
podali  wiadomość,  iż  trudno  zt§d  było  mieć 
iasne  o  nich  wyobrażenie.      Sołtyiiówicz   do- 

fuero  wprzytoczonemmieyscu,pórz|dnie  dzie- 
a  Górski^o,  po  wick^zey  części  w  bibliotece" 
Krakowski^y  zhaydui^ce  się  wyliczył,    i  Ąy 
jlodług  tego  spisu  wymieniamy  ie  tutay : 

1.)  De  periodia  titque  numeris    Orałoriis  libr  i  ciao. 

Cracop.  (tp.  Słebeneycherum  i558.     Przedrukowa- 

ne  za  staraniem  Jana  Wielogorskiego   akail« 

Krakpw.  iS^Sf 

s.)  De  ^neribus  dicendi  liber  ^  adolescerUi  discęndi 

sŁudioao  opuś  lUile   et  necessarium^   Ctącop,  apud 

Siebenetycner  i55q. 

5.)  t^e  Jiguris  Jtam  grammaticis  tum  rhetoricis  libri 

V.  nunc  recene  eaiłL  ibid.  i56o. 
4.)  facdbi  Gor$cif  disputationie  de  periodisy  contra  se 
a  Benedicto  HerbeeŁo  (si  Diisjotacet)  JSeapolitano 
ediłMj  tefuttttio,  anno  i5oq  bez  wyraże- 
tira  mieysoa,  gdyż  żaden  zapewne  drukarz,  na  zbyt 
uszczypliwcra  piśmie,  nazwiska  swey  officyny 
wyrazie  liie  chciał. 


(m)  Wtamtyrdsc  z  SnuUDzA  piękną  nader  miat  wjdadz  rozprawa 
ó  tym  sporza  w  materii  panrodów,  iok  świadczy  Si>ulowoi»8KX 

(la)  O  iyciu  i  pismach  Górskiego  obacz  S«rAliowoŁ§K»oo  Hecut, 
N.  aYIL  NiMrBCK.iSGO  Herb.  II,  268*  a  z  tych  Krasicki  wzbio- 
rze  wiadomości  potrzirbnleysz^ch  t  Jbcbsr  w  dziele  GeUhrłen- 
Uxikony  iako  u2  Jabiouo  wa  k  i  in  Jkfuseo  J^olono.  Ka\ob^ 
azemlrfy  iednak  i  aaydokladmćy  Sołtykowicji  o  akad.  Krak.  mi 
k.  3oQ-^336. 
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5.)  Jae.  Chracii  commentariorum  artis  diatecticoMli^ 

bri  X.  Cracociae  iSS3  id  8vo  ioi5  stron. 

Przedrukowane  w  Lipshu  iaK  świadczy 
Niesiejcki.  Hyacynt  Pruszcz  zaś  w  dziele: 
Forteca  duchown^a  Królestwa  połskiegi>  1682  in4to 
"wydanem,  pisze  na  k.  181. ze  to  dzieto  Górskie* 
go  za  iego  ieszcze  czasów  (więc  w  sto  lat  po 
pierwiastkowem  wydaciu)  w  Akademii  Kra- 
ków kiey  do  nauki  zachowane  było.  Niepo- 
ślednim iest  to  dowodem  zalety  pisma,  gdyi 
wiadomo^  ze  dzieła  szkolne  po  wickszey  cz|ści 
/  w^raz  z  nauczycielami  zmieniać  się  zwyÓy  (o) 
Jarońskiw  swem  dz  iele  o  filozofii  (część  IIT. 
k.  63)  o  tey  Loicc  Górskiego  tak  pisze:,,  Dzie- 
Jo  to  — ,  stylem  łacińskim  wybornym  napisa- 
ne —  wypędziło  z  Polski  zepsute  łacinę  scłio* 
lastyczn^)  pobudziło  do  smeikowania  w  auto- 
rach klassyczny  eh  dawnych >  zwłaszcza  w Cy* 
ccronie,  i  iest  dowodem  źe  w  wieku  XVI  uczeń- 
szych  nad  Polaków  nie  miała  Europa  męźów^ 
coby  z  wydobywanych  w  ówczas  na  nowo  da- 
wnych Grecyi  i  Rzymu  pisarzy  lepiey  korzy- 
stać umieli.''  Tamże  umieszczony  iest  rozkład 
pisma  Górskiego,  anaiiinych  mieyscach  wy- 
i|tki  z  tego/,  dzieła. 
6.)  Jacobi  GiH-acii   Praelectionum   Plocensium  Ukr 

prtmus  siv^  de  bapŁiamo  recens  nałorum.  Cólonian 

ap,  Maternum  Cholinum  iSyo. 


(o)  CsACKi  w  driele:  O  Lit.  i  Y^oU^  prawach  n,  571    p«i*r    Jf^mM 

tam  Suniiiaw  Górski ,  kt^^ir)  uczyt  Lo^ikj  uicznau^m  tr  ndft 
kraiach  w  ów  cza*.  lojii«njiti  njkai^  mnul  wvkUfLió  \r>^4nii 
Ią  prostotę  rozsądnago  Vui]iickiej2r<j/'  A  w  pr2Tpi>ku  tttair^it^ 
daie,  ie  Pralectiones  Pźocenseths  iert  eku-łu  V  klopem  lofAf 
prawidła  wykładał.  Zmi^wuc  jUkil  tu  Ciacki  w^tłl  tekóAfitt* 
tarze  dialaktj/ki  Górski ^jl; u ,  a.  pr^.ti  pamjłk^  nutyfąi  /wa<feA^ 
<o/i«j  plocensis,  któro  iiik  s\^  uliify  pokaif^  lupaluie  *^  u^k^ 
teoIogic7.uey.  Nad  to  p^^iiu^i^  |eu  xuąl  ucsouj  Siemśiimm 
GóiuiLUBoo  z  Jaióbem- 
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^.)  Prąelectiwium  Plocensium  liber  sectnidus  sipe  de 
Mediatorey  ludzki' 

8.)  Praelectionum  Plocensium  liber  łertius  de  Pasto-* 
re.  Cui  in  calce  oratio  Sianislai  Socołocii  de  i^esti" 
tu  haerełicorum  et  fruciu  haereseon  adjecta  esl, 
una  cum  dóćumentis^  Parochie  et  omnibus  in  mu^ 
nerę  ecclesiastico  persantibus ,  necesąariis.  Cracop^ 
ap.  Loża  rum  i58o. 

Dzieto  pod  Nq.  7  napisanebyło  przeciwko 
icdaniom    Stankarai     innych  5ocynianó  w. . 
W"  piśmie  iŁas  pod  Nro  8  dowodzi,  że  nazwisko 
P^asterza  samym  tylko  Biskupom  i  Plebanom, 
nie  ^aś  osobom  władzy  vświeckiey,  służy, 

g.)  Praelectionum.  Plocensium  liber  qltartus\  de  usu 
legituno'  Sacrosancti  Eucharistiae  Sacramenti  sub 
altera  specie.Coloniae  ap,  Clwlinum  i583. 

I  a)  Praelectionum  Plocensium  liber  guintusy  sipe  ds 
lapmi  et  restauratione  justificationeaue  hominis^ 
ibiŁtS^. 

1 1.)  Jac  Górski  pro  tremenda  et  ceneremda  Trinita^ 
tej  adversus  euendam  apostatam  Fr anten  falso 
appellatum  Ć/iristianum  apologełicus  si^e  jśnti^ 
Christiańus,  Colon.  i585. 

—  12.)  Animadpersio  sice  CrnsiMsinTheologos  F^irterk* 
bergenses  sua.acta  et  scripia    apud   Patriarcham 
Constantinopoliłanum  jactanłes  et  Socolovii  operom 
.    in  edenda  Eoclesiae   Orietitąlis  Censura^     calum-^ 
,    niantes,  OpusculunK  hoc  tempore^  cariis liaeresibus 
Seciisąue   misere   dissectOj    lectu  pernecessarium. 
Coloniae  apud  Matem,  Ckolinuni  i586. 
.To  dzieło  pogrobowe  w  ostatnim  roku  ży- 
cia napisane  było  przeciwko  Marcinowi  Rrri- 
zyuszowi  czyli  JfrattjBoa;/^  sławiieiuu  Professo- 
ro^wi  Wirtemberskiemu  i  pierws^cniu  w  Niem* 
czech  ięzyka  greckiego'  nauczycielowi  y   który 
był    wydał    dzieto     pamiętne   Tucro-^Graecia 
W    księgach    ośiniu,    tudzież    spór    teologów 
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Tybingskich  z  patryarch|Carogrod£kim  oKeiL- 
fessy§  Augszbursk^  po  łacinie  i  po  grecka, 
gdzie  Sohotowskiego  dzieło  z  greckiego  ięzykt 
przełożone 9  pod  tytułem:  Ecclesiat  oritĄtdU 
censura ,  uszczypliwie  wystawił. 

.i3.)  ylpologia  7>.  Jacobi  Gorscii  pro  Academia  Ccaco^ 
cieńsi  j  publice   in  renuniiandis   ntwM  Magidru 
dicta  ^  una  cum  pataenesi  ad  professorea  tjmdem 
Academiae.  Cracoc^.ap.  Lazariun  i58i. 
Do  tey  obrony  Akademii   było  powodem 
ialenie  się  wielu  na  nię^  i  oskarżanie  iey  o  nie« 
karność  i  zł^  edukacy|  młodzieży  AKademickieyi 
Wymownie  i  śmiało  dowodzi  Górskie  ii  mt 
akademia  winna  tym  występkom  i  wszelkiemu 
zepsuciu  panui§cemu  w  młodzie  lecz  wzrasta- 
ięcy     w  rzeczypospolitey    nierzfd^  ,  irreUgi^i, 
zepsucie   i  zły  przykład    oyców.     W  drugiey 
zaś  mowie  napomina  Frofessorów    akademii| 
aby  nie  zasługiwali  na   zarzuty  publiczność;^. 
Obie  te  mowy  wydał  razem  Jan  Januszowski 
syft  Łazarza ,  drukarz  "Krakowski ,    z  przypi- 
saniem do  Stanisława  Karnkowskiego  Arcybi- 
skupa  Onieżnień. 

i4.)  D.  Jar.  GorAi/i  Oratłones  grattdaioriae  apud  Sś- 
ren.  Regfm  Pokmiae  Stephanum  Baiorenni  dif^f^ 
.  818  Łemporibu.^  habiine^  ąnaUior,  Hi&  ad/imcta  M  Al 
calce  auinla  ad  Jllustr,  D.  Joannem   Zamojęcii&m 
Canceliarium  n-gni  etc.  Cvacov.  x58a* 
Prócz  tych  własnych  dzieł ,   wydał  ieszOi 
Górski  dzieła  przyiaciela  swego  pod  tytułem t 
i5.)  Stanislat  Orichoyii  Roxolnfu  ait  Jambum.    Uch^ 
ntcium  Cnja^iae  Epis^pum  Fricius  śi^e  de  maje> 
State  sedts  j^posfUinae. 

Dzieło  to  wjTiiiel-żone  przeciwko  pisraiA 
Andrzeia  JMcIrzewskiego,  nazwisKo  Friciai 
przybieraifce^o^    od  iedności  z  koicioleiD  od* 

wii* 
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Wiedzionego  9     ozdobit   Górski  pięKn§    swoi} 
przemowa  do  Mikołaia  Wolskiego  Biskupa  Kti- 
iawshiftgo. 
i6.)  Śłanislai  Or,ichovn  fidelia  subditu^^   z  przypisem 

do  Króla  Stefana  Batorego  (obacz  miedzy  pisma-^ 

mi  Orzechowskiego). 

Podtag  świadectwa  Starowolskiego,  napisał 
leszcze  Jakub  GórfiiKi  wiele  mów  w  różnych 
przedmiotach  i  przedmów  do  dzieł  ^  różnych 
iutorów,  októryćhby  w  znaciney  iakowey  bi- 
bliotece pofekiey,  pewniej  szi  \^iadomorść  ^y« 
badać  tnożńa. 

Przytacza  nadto  Starowolski  inne  (jórskic- 
-go  pisma,  iaKo  to:  Praełeciiones  CracovienHS. 
PratUctiones  Leopol-enses.  Praemonitio  adyersus 
insanum  Dogma  Franken  Ariani  (zapewne  to  be« 
dzie  toż  samo  cośmy  pod  No* .  1 1  przytoczyli). 
Victoria  regis  Słephani  (może  to  będzie  toż  samo 
co  tutay  pod  No  14  wymienione)  ^-^  tudziei 
Praestantissimorum  yitorum  Epistolae  ultro  eitropuś 
scriptae  libris  XXX.  comprehensacy  w  którym 
to  zbiorze  czyny  i  obrady  publiczne  inianowi- 
tie  Tomickiego,  Choi^ńskiego ,  Sjsydłowie- 
cKiego  od  zapomnienia  zachował*  Lecz  słu- 
Szix§  cżyiii  Sołtykowicż  uwagę,  iż  podobno 
Starowolski  przypisał  prace  Stanisława  Gór- 
skiego Samborzanina  Kanonika  Hrakow.  te* 
ioDLU  Jąkobowl  Górskiemu*  W  którem  żddniu 
iitwierdza  się ,  zważ£ii|ć^  źe  zbiór  zamykai§ćy 
tisty  Biskupów  i  pierwszych  Panów  Polskich 
t  19  tomów  złożonym  i  ptżedt^ni  w  bibliotece 
AJkad€lpiii  Krakowskiey  (teraz  zaś  w  itiibliotećei 
l^ńdeusza  Cz;^ćkiego  w  Poryckii  na  Wołyniu) 
ŁŚUiyduiicy  się,  niewątpliwie  byt  dziełem  Sta« 
tii^awa  nie  tas  JaKoba  Górskiego; 
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BENisDrtT  HER^EST  urodził  się  1551  roka 
W  Wowemmieście  (p)  i  z  t§d  zapew^ne  habj* 
vrał  sif  pojłacinie  Neapolitanus  (r),  był  profes- 
sorem  i  rektorem  gimnazyum  LwOMrskiego,  pft* 
źniey  rz|dc|  szkoły  Skierniewskiey  a  potem 
Profesorem  w  Krakowie.  Tu  dawszy  powód 
Jakubowi  Górskiemu  do  sporu  uczonej 
Względem  krasomowstwa  ^  widz§c  powsze- 
chnie przyznawane  swemu  prżeciTy-nikowi 
pierwszeństwo ,  złożył  tam  w  roku  1562  urzf  d 
nauczycielski  i  obi|ł  rzędy  Liceom  Poznańskie- 
go, a  pokilkoletniem  onych  sprawowaniu^  wstą- 
pił do  zakonu  Jezuitów^  w  którym  22  lat  prze* 
żywszy,  umarł  1595  mai§c  lat  63. —  Nie  tylko 
krassomowstwem  słytiętHerbest^  ale  i  z  chwa- 
łę imienia  swego  pisadt  w  materyach  retory- 
cznych i  o  wychowaniu. 

Dzieła  zaś  iego  przez  Sołtykowicza  wpray- 
toczonem  mieyscu  opisane ^.s|: 

1.)  Bened.  Herbesti  IseapoUtani  ^  CrdcoputnsU  «db« 

lae  apud  S.  Mariae  łemplurri  InHituŁio,  Cnmę^* 

apud  Si^eneycher    iSSg." 

Jest  to  krótkie  przetoienia  magistralowi 
Krakowskiemu  uczyniona,  względem  nayligp- 
szego  co  do  nauk  łacińskich  •  i  greckich  iako 
też  i  innych  urfcędzenia  szkoiy  P.  Maryla  lAo- 


(p)  Tak  pisie  Jbcheii^  in  GeUhrtentitjeikon  IT,  i5^4.  tadtl^j!i^ 
^jtMBt  in  BibUot*  Scnpt.  d^t^  i«u,  p.  58.  gtliie  auoiH:  naikumM^ 
ęcoUmuu^-ptUria  Nurom  iiiA  ł  en^i  j- 

(r)  Staro  WOLSKI  iłt  fłecal.  N.  Ltll  pi  sec  ;  HsiuunTa  G&9ł*  A^ 
Jloxoianu3 ,  potna  Ntapuhianuj^  oiśod  municipiMm  i*ai^«  jr<}- 
ira  civita3  At-ł/ii/.— Sol  t  jko  wi  cł  w  dtlek  o  ak^i.  IhS^ 
obszernie  i  w  .^/c^tf^óLicb  (ł|jJKui4tC  £)rTe  iuja«^>  flnłMfft^  i* 
k.  S27  uaząiM/,!,  rjia  wierui  Ł  JAkic^ci  ir^odta  Zd  nt|i>sii>  f«Min 
datnborz  nA  lin -.i,  ,1  o  prajhitrjcifm  ^tllriie(Q  ii3t^i%iij  J^^«^i^ 
litanus  móv,ij  y.  ^ł  joU  lo  jit-e*!  p«nufi;  óswińej^Uy  ^\€M.jmg 
•wy eh  prz©tTków» 
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reon^  przeno8z§c'  sie  na  rządcę  śzkpty  Skier- 
niewiecKiey,  podał.  Dodaie  tu  Sołtykowicz,  że 
co  si^  tycze  pisma  Derdtione  insiituendae  juven^ 
iuiis^  ó  kkiórem  S  taro  .w  olski  wspomii^a,  tę- 
ga Krakowska  Biblioteka  nie  posiada.  Bydz 
może  że  Starfiwolski  ninieysze  pismo,  miat 
W  Jnyśli,  przytaczaięc  ów  tytnt. 

^^)Ben.  Herąe^i  ComputuSj  ex  quo  ctrtum  eju9  ar-» 
tiM  uBumpaucis  fiact€nu8i'qg'nitnm  magnóque  labo' 
re  vix  deprehcnstinij  ^ui  ecciesiae  łempora  ignora^ 
re  nohty  rognoscet.  Bez  wyr.  mieysca  i  roku. 
List  tyHto ofiarny  (  który  cały,  za  przedmowę  po-  ' 
Ićmiczną  hydi  moid  poczytany)  do  Jana  Vrzer^ 
bskiego  ArcyhLsk*  Gnieżnieó.  ma  4atę  w  Skicrnie- 
wicacłi  ly-iSlycznia  iSSg  roku. 

3«)  jB.  Heibesłi  jśriłhmetica    LineariSy   in   qua  et 
•     U9um  eju8  artU  planiorem   et  sermonśm  latinum 
cuUiorem  videbi8  i56i. 

To  pismo  ułożoną  dla  młodzi  szkoły  Skier* 
niewichi^y  1560  roku,  iteyże  iest  przypisane. 
Arithmetica  linearis  była  to  nauka  ^  któr§  dd- 
Wjciieysi  przed  Herbestem,  Jlgorytmem  zwali. 
Można  i|  zwad  Jryimetyhą  empiryczną  albo  pa-- 
tUrkowąi  iest  bowiem  podobna  do  tćy^  któ* 
rey  Ittd  prosty  w  Bi»syi  po  dziś  dzień  uży- 
wam*  .V       •  • 

4.)  B^  HerbeMi  Neap.  OnUtonU  Cioertnuanae  qaarn 
ad  Quiritea  post  mmmctb  exilio  reaiiurn  habuiły 
esplicatio  etc.  i56o4  « 

l^e^tego  dziełka  y  wr  którtmi  podług ^amtoa* 
tyki,  historjn,  loiki,  retoryki  i  etyki  autormowę 
Cycęironą  ;rozMig)t^>  ik^e  Senatowi  miasta 
Kraktr#a  piękna*  listcin  pośvtriccił,    dodane 

iegtt  '         .    \*  r.   \.,    K  .-• ,  -    : 
'6.J  B.  Herbesii  triurh  Ćiceronis  epi^olarum  e^pUcw 
iio.  "" '  ' 

43* 
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Podobno  to  i  poprzedzai^ce  pismo ,  były 
powodem  do  o^w^ego  sporU  między  Herbestem 
1  Górskim. 
6.)  M,  Tldłii  Ciceronis  vita  ex  .ttfnpłU  eł  i^rbU  epadem 
desrripła ,  opera  et  HaHio  fi,  rierbesti  ^^ap.  ąan 
diligenU  Chronologiae  omniumquę  CiceronU  Adih 
runi  tt  łcripłorum  obserc^atione  el  cum  indice,  Cro* 
co{/,  anua  Siebeneycher  ifiSi, 
7«)  Synod ica  B.  Herbesti  Canonici  EcclesiasŁae  R  C. 
Posnaniensift  Oratio  luibita  in  Synodo   Dioeceaana 
Posnanienai.  Nwaa  Silesiomm  ppud  Jo(vt,  Cruci-' 
ger. 
8.)   Exposiłio   Ecłc^ae   Gregorii    de    Sambor   i56i 

oKicz  wyżey  k. oi5. 
.  Prócz  tych  pism  przez  Sottykowicza  wymie- 
pionych,  wylicza  leszcze  Starowolski  i  Jcchcr 
,  z  Alegambiego  w  przytoczonych  wyiey  miey- 
scach,   nastepuicce  Herbesta  dzielą : 
9.)  Dispnfrt/io  de  periodis  et  raiione  ecribendae  oraU" 
onia  cum  adi>eraarii  argumerUisy 
10.)  Dialngua  da   optima  genere  dicendi. 
*i  1.  j    Oratione$    ątma  pmblice  recitayit  y  partim  Leopa* 
U  parŁim  Crdcoifiae  j  ktor^,  ipk  Starowolski  mnie* 
ma,  dały  powód  do  owego  uczonego  sporu  z  Gm^ 
skim. 
12.)  Aeqmi»  jitdes. 
*    i3.)  Orphaeua  CiceronU, 
l4.)    Tnhulae  in  prosodiam^ 
i5.^  /^atiormrfumhorarumccuionicafwmm 
i€.)  Explicatio  jiugmtini  aenŁentiae  <fe  SS^  Euckaari' 
sŁia. 

27.)  Confułatio    Pieardiłarum, 

18.)  De  doełrina  Christiana. 

ig.)  Ceremoniarum  bapiismi  et  roforii  B,    V.  ^spmi 
tio. 

QO.)    Prodromus  adpenu^  scriptum  Jacobi  tiismmit' 
vicii. 

ti.)  GraeciachiamatiedemonairaU^.    '* 
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*aQ.^  Praecafiones  lajtiho  —  potónicae. 
a3-)    Periodicae  re^ponsiones, 

ai^  Epilome   computi  eccleaiasłici    ct^   ąuihudam 
gramoŁicae  rudimentis.  \ 

Dzieło  to  (w  części  podobne  do  owejsfo  któ- 
i^eśmy  przytoczyli  pod  Nro  ^  )  ma  bydźw  iczy- 
Łu  polshim  napisane,  iak  mówi  J  ech  er. 

JoAN  Innoc.  PETRICIT  Palaestra  Oratoria. 
Cracoy.  162410  4to  (s).  O  i^nnych  pismach  Pe- 
trycego  będzie  mowa  między  historykami. 

ÓBODZTŃSKIEGO  SAMVxi.Aprompiuarium  apU 
stolograpkicuifiy  przytoczone  wy/ey  prz*^?.  pomył- 
kę, pod  Alexandrem  Obodrińskim,  na  k,  372. 

:  PAŁCZYŃSKI  Stai«16ław  rodem  z  Rrako- 
•wskiegp,  iył  w  drugi ey  połowie  siedmnaste^o 
-wieku.  Napraód  byt  w  zgromadzeniu  Piiar- 
skiem,  Jęcz  późniey  od -ślubów  uwolniony  dla 
swźy.niwtatości,  zamyślał  o  utworzeniu  nowe- 
go zakonu ,  i  za  przyczynieniem  się  Króla  Jana 
III.,  w  roku  1674  dokazał,  iz  fundatorem  zgro* 
modzenlaMaryanitów  został,  którzy  w  Portu- 
^alii  kilka  swych  koUegiów  maic.  Umarł  zaś 
Papczyński  około  1701  roku,  mai|c  lat  przeszła 
60 (t).  Pismó  iego  tu  naljż|c^  jest: 

Prodromus  rhetoricus  nve  ftut^ihUiones  rhetoricae^ 
guibuM  adjectac  surU  órationea  ad  Lubumirios  Principea 
S.  R.  J.  habvł<xe,'Par9av»  ł665  in  8vo.' 

I)1dść  czysta  łacina  gtown§  ma  bydz  żaletj| 
tego  d/i%ła. 

Inne  pisma  Papczynskiego ,  8|ł 
a.)  Panegyria  lyrica  Joanni  Gemhicii  Ępisco^  i%e. 
dicaią.  Parsacf.  1666  in  4Ło. 


(s)  Spktsrr  in  CaOthalogo  Bibliołhecae Ossolinseianae,  Cracop,  1893 
Hk  8to  p.  177.  ^ 

(t)  O  iycin  i  pismach  iega  obacz  Bzełskuao    Vita  et  tcripifi  Pm* 
risłarum  p.  aio. 
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5.)  Temphim  dei  mysticum.  Parsac.  t668  in  8ro- 
4.)  Chrisiu^  patiens  seu  sepfcm  Orationes  cLe  mysŁe* 
riis  passionis  Chris(i,^  f^arsap.   1690  in  8vo. 
KRAUS  Michał  rodem  z  PodoHńca  w  Staro- 
stwie Spiskiem,  Piiar  żyiccy  od  1626  do  1705, 
wydał  pi^awidła  sztuKi  hrassomowcaey  w  ic«y- 
ku  łacińskim,  pod  tytułem: 

jytanuducłio  Jnafitutionum  RheŁoricarum  atdhorm 
Michaele  a  f^isiialione  B-  P'.  M.  CUric.  Reg.  Pauf. 
JUairis  Dei  S.  P.  sacerdoie  eonscripia,  f^ar9av.  iypi^ 
ScIioL  Pian  1687  iu  8vo  618  stron. 

INie  są.  to  same  czcze  prawidła  astoki,  ale 
wskazanie  oraz  i  sprawdzenie  onych  na  przy* 
kładach  czerpanych  z  autprów  klassycznych, 
a  miaĄowi'  ie  z  Cycerona. 

Tegoż  autora  wyszło  ieszcze  na  widok  pubK- 

czny,  iak  pisze  Bielski  {in  Vitis  Piarzstar.jf.^ji 

x)  Otatio  in  fuaere  Nic.  Swirsli  JEpisc,    Citriensia, 

Cra8no!itaviae  4  Januarii  1677.  Typis   f^ara,  1687 

3.)  Cońsrderaiio  relis;ion  status  si^e  tracitUus  de  ca* 

^  ra  religiosae  perpsctionis    in  tres  pariea    dit^ittu 

f^arsap.  1706  in  4to. 
Zostały  się  próc^  tego  po  nim  rękapisma^  w  H- 
bliotece  Piiarskiey  w  Warszawie  znayduiaoe  sif . 
WIERUSZ9WSK1EGQ  kUzwpMĄ  S,  i.  ojpin 
sobie  pisania  listóu>,  iĄ>  Ihzn,   ty^o,  in  42mo  Przudra- 
•k^waneiP  PFars.  \j3g.  lamo  (Janoc.  Polon,  liter  L  f35)- 
WYSOCKI  Samuel  Piiar  z  Sandemirskieg^ 
rodem,  żył  od  1706  do  1771  rnkn,  sławny  CAasa 
swoiego  kaznodzieja,  nalp/.y  lu  iaho  autor  dziet 
retorycznych  o  których  j>is/c  Bielski  {in  Firii 
Piaristar.  p.  80  ) : 

4.)  Orator  Polonus ^  in  qiio  omnes  matf^rias^  gtioe 
passim  apudPolonos  in  comiłiis^  jadicHa^  Ł^gaiio* 
nihus  u$urpanŁur^  catctor  cotnphxi4a  est  €a&^^ 
exempUs  part  im  latino^  part  im  pairio  sermmie 
illuatratas  juuentuti  polmiaę  ad  exemplar  propt>r- 
suit.  f^ąrsąp  1 740  i^  4to. 
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ąj)  TractałjM  d^.coascribmdig  epistoUs  juxi^  nor^ 
mam  veterurn  recenłiorumque  scrrpiorum  in  omni 
liŁeraruTngenere.XJraco{^.  1743  in4to. 

Dzieło  to  w  części  po  łaciBiie  w  części  po 
.polska  napisane^  iak  mowiBieUJsd  w.pTzytocso* 
iiesi  mieyscu«   -  ' 

Wyżey  WvSpommeliśiny  (nak.  84  i  daley) 
ieKonarskis  cteielem  swem  o  poprawie  wad  w  wy- 
mowie, wskrzesicielejB  sie  5iał  dóhrpfo  sroaku 
w  narodzie,  tutay  przeto  obszerniey  życie  ie^o> 
iako  męia  i(tanowi|cej;o  unaaztylu  względów 
epokę,  opiszeaiyi  wyliczemy  pisma  iego. 

Hiehonym  Stanisław  KONARSKI  naymlo- 
clszy  z  pomiędzy  sześciu  synów  Jerzego  Kona^r- 
skiego  Kasztelana  Za wichOvStskiego,  urodził  się 
w  roku  1700.  Maigc  lat  17  wstąpił  do  zgromadzę- 
.niaPiiarskiegowPodolińcu  gdz;ie  ukończywszy 
przepisany  zawód  nauk,  nowo  [przybyłych 
Kleryków  w  ięzyku  łacińskim  ćwiczył.  Wkrótce 
potem  iako  Proiessor  Poezyi  do  kolegium  W^rsa 
przeniesiony  arostał.  Tu  między  ubocznemi 
zatrudnieniami  pisał  wszystkie  łacińskie  mowy 
lub  wiersze  z  rozmaitych  okoliczności,  pier- 
wszym osobom, w  kraiu, imieniem  całego  zgrb- 
wadzen^a  przepisywane ,  i  wydał  vy  łacińskim 
igzyku  trzy  księgi  elegii  i  zbiór  wierszy,  pod 
tytrułęj^  Uccas  lyrica.  Rończcc  25rok  życia  p.o- 
iechałza  wezwaniem  i  na  koszta  wnia  swego 
Jana  Tarły  Biskupapozńańskiego  do  Włoch; 
lat  cztery  przepędził  w  Rzymie,^  gdzie  sam  się 
doskonaląc,  i  korzystaicc,  iuż  to  2;  licznych 
bibliotek  iuż  z  obcowania  z  mężami  uczonymi, 
w  dwóch  ostatnich  latach  dawał  naukę  wymo- 
wy i  historyi  w  ^loUęgium  Piiarów  Nązareń- 
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ski^m,    Z  Rzymu  wyiechawszy,  zwiedził  enat 
CEnieysze  miasta  Włoskie  i  udał  się  do  iParyit, 
iako  stolicy  dobrego  smaKuj^    ^dzie  między  iu- 
nemi  wpouiafey  byt  zażyłości  z  stawnym  Fon- 
tenellem  Który  w  pismaeh  awoich  głębokośd 
filozofa  j^   wytwornosc  krassomówcy  i  wdzięki 
poer.yi  poł|Czyt,      Pr2^ebywszy  półtora   roka 
w  Paryżu   powrócił  Konarski    do    Oyczyzay, 
lecz  inaczeyuKsztatcony  ui^^  zoacząa  część  mło- 
dzieży   naszey   za^częśnie  obce   kraie  *wie- 
dzaiąc^y.    Poznał  ou    \v  pra\Yd24e    wyifl^oś^ 
pbcych  narbdów  tak  co  do  nauk  iaho  też  kun- 
8zt(jvv^,  przemysłu  i  ogólnego  poloru  ,  lecz  nie 
dla  tego  nabył  tych  wiadomości,  aby  chlabifc 
się  tylko  niemi ,    o  rzeczach  oyczystych  z  pe- 
gard^  rozprawiał.     Doskonalenie  się  ie^o,  mia* 
10  za  cel  iedyny,  stąd  się  u/ytecznym  Araiowi. 
Jakoż  widz|C  Konarskie  iż  ao  rozmaitych  nie- 
szczęść narodu  Polskiego,  przyczyniał  się  także 
brak  stałego  praw  kodexu,   którego  nawet  nie 
zastępował    zbiór  dokładny   wszystkich  statob^^ 
tów  ikonstytucyi  tak  często  sobie  p^rzeciwmycfcf 
pod  powagą  rządowi  zebranych.;  wydanych, 
przf  z   co  dlą  pieniactwa    otwarte  i  powabne 
8tałq  u  nas  pole,  postanowił  śtatuta  iporoj&prt* 
8z  "ne  konstytucye  od  Ka/;imierzą  W-^poi^* 
Mrszy,- w  iedno  dzieło  zeorać,  a  tem^sąmemjaa- 
der  gwałtowney  potrzebie  zaradzić.  ■  Gorliwi* 
tęm  przedsięwzięciem  zaięty,  wydał  w  rpku  175? 
tom  pierwszy  statutów  i  konstytucyi,  opiieszcMf 
ą|C  lia  czele  iego  uczon'5  i  wieb?e  użyteczn§  raih 

?rawę  o  hi«»toryi  prawodawstwa  polskiego^ 
óźniey  zaś  aż  do  roku  1759  ^  którym  tom  VI 
wyszedł,  zamiar  swóy  cati\iem  uskutecznił- 
Ten  to  zbiór  z  przyłączeniem  dwóch  tomów^l 
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kcnstytucye  aż  do  roku  1760  zawieraięcycłi, 
w  teyżc  drukarni  XX.  Piiarów  wydanych 
i  pod  imieniem  Fo/iz/niiiii  Zre^tt/n  znanych,  iest 
składem  praw  polskich,  który  chociaż  od  wła- 
dzy zwierzchniczey  za  urzędowy  wyraźnie 
uanany  nie  był,  powszechnie  goiecinakdla  nie- 
dostatku innego,  za  takowy  używano  i  przyta- 
czano. Samo  4o  dzieło  tak  szczęśliwie  doko- 
nane, wystarczałoby  przez  wźgl§d  na  przysłu- 
gę całemu  narodowi  wyświadczona,  do  uwie- 
czisienia  pamiątki  Konarskiego.  Lecz  w  iego 
myśK  mał|  tobyło  rzecze,  w  porównaniu  z  ttW, 
co^  do  skutku  przy wieśdź  zamyślał.  W  tych 
to  czasach  gdy  Król  August  II  w  roku  1753  z  te- 
go zszedł  świata,  a  roztrzyguionym  ieszcze  nie 
było  ,  komu  się  dostanie  horona  Polska,  Konar-  - 
ski'  poszedł  za  sprawę  Stanisława  Leszczyńskie- 
go i  ofiarowanego  mu  przez  Augusta  III  Bisku-  ■ 
pstwti  Przemyskiego  wolał  nie  przy i|ó,  aniżeli 
iśdź  w  brew  przekonaniu  swemu.  Udał  się 
Kat^m  z  Królem  Stanisławem  do  'Lotaryngii, 
fckęd  iednak  po  uspokoieniu  rzeczy,  stęskniony 
powtóćft  w  roku  1748  do  kraiu,  i  odt^d  usun|- 
ivszy  się  od  wszelkich  spraw  politycznych, 
em^  gorliwi ey  i  skuteczniey  pracował  nad 
)rzeźwieniein  dobrego  smaku  i  rozszerzeniem 
)raw?d^iweco^  światła  w  narodzie.  W  tym  to 
esEtfziB  roku  wydał  pismo  na  obronę  nowo  za- 
ożodćgo  w  Wilnie  kollegium  Piiarskiego , 
>rzcciwko  Jezuitom  tamże  akademię  utrzymu-  . 
ęcyni.  ^  roku  1739  będ^c  Professorein  wy- 
noMry  w  kollegium  Krakowskiem,  a  roku  1740 
ły  Rzeszowie  y  prawdziwie  wzorowym  okazał 
ic  nauczycielem  dla  wybranych  kleryków, 
wtórzy  z  czasem  po  całym  rozeszli  się    kraiu^ 
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Wraku  następnym  .1741  ułołyl  Gramatyk 
Łacińskiego  ięzyka,  która  i  dziś  ieszcze  dla  brą* 
ku  dokladnieyszey^  wielu  polskim  sskotom 
słuiy. 

Konarski  iako  biegły  znawcia  dziei^w  oświa- 
ty rodu  ludzkiego^    tudzież  przyczyn  wzrostu 
i  upadku  nauk^  widział  źeiak  wszędzie  wyiiu>- 
wa  była  pierwsza  podnieta  światła ,  tak  iey  ze*- 
psucie   schyłku  i  zaginienia    prayczync.      Ta 
naybardziey  skażona,  nayrychleyszey  potrze- 
bowała pomocy-    Wydał  przeto  w  tymże  ro- 
ku dzieło  pełne  zasad  wyczerpanych  z  dokła- 
dney    znaiompści   pisarzy  klassycznych,  łak 
starożytnych  iako   i  późnieyszych  y  pod  QrtD- 
iem  :o  poprawie  błędów  wymowy  włacinskimięzy. 
kuy   które  to  pismo  lubo  od  Jezuitów  ws^A- 
kiemi  sposobami  ochydzane^  znalazło  iadnak 
wielu  możnych  obrońców  i  nie  mało  się  przy* 
łożyło  do  rozszerzenia  w  narodzie^  uw^ac  sg«- 
.dnych   z  zdrową    krytyka  i  dobrym  smakittBi* 
W  dziele  tem^  własnym  nawet  pierwiastkowym 
pismom  y    stylem  szumnym,  i  na  ów  csas  po- 
wszechnie zwyczaynym  pisanym,  Konarski  nie 
przebacza  i  owszem  catę  śmie^znoś<f  i  Bi64<^ 
rzecznoścw  nich,  wystawia.      Wiatach  nastę- 
pnych podczas  swego  trzylemlej^o  prn  wincyal- 
stwa^od  roku  1742.00  1744,  osobKwie  podiwi* 
gnęl  zgromadzenie  piiarskie^  przez  zaprowadt^ 
nie  dogodnieyszego  sposobu  uczenia  w  Nowi* 
cystach  i  o'patrzenie  szkól  w  lepszych  naoisgf^ 
cieli.  Wtedyż  bardzo  znacznie  powiększy!  K<>* 
narski  bibliotekę  koUegiiim  |iiiarskie^o  w  War- 
szawie^i  opatrzył  ig.  w 'dzieła  kosztowne  i  t% 
kie,  która  toxi|znica  lubo  w  roku  1747  zgor: 
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%liastępnych  i^nak  latacłrza  ie^O  staraniem 
do  dawni€Jysz6go  przywrócon|  została  stanu^ 
i  dziś  ieszcze  do  pierwszych  bibliotek  w  tey 
ttolicy  należy. 

Niemniey  wainc  a  w  uskntecznieniu  trn- 
dnieysz^  przysługę,  uczynił  ten  szanowny  ka- 
płan w  czasie  swego  pro wincyalstWa,  dla  całe- 
go narodu,  założeniem  Instytutu  edukacyyne- 
go  pod  nazwiskiem  Konwi  ktu  dla  młodzi  szla- 
checkiey  czyli  Collegium  nobilium  w  Warszaw 
M^ie,  na  wzór  KoUegium  Nazarenskiego  w  Rzy- 
tnie.  W  tym  to  instytucie,  Konarski  z-  dabra* 
iiemi'  z  całego  zgromadzenia  nauczycielem  i^ 
kształcie  młodzież  pierwszych  narodu  polskie- 

f[0  domów ,  stał  si§  prawdziwie  wskrzesicie- 
fcn  nauk,  i  dobrego  smaku  woyczyznie.  Do- 
woclem  tego  iest  wielu  m^żów,  którzy  \ir  tey 
ss^ole  pierwsze  nauk  zasady  odebrali,  a  świa- 
tt^ita  i  pismami  swemi  w  narodzie  celui^c,  dziś 
je9ZĆ2e  styr  rz§du  w  swych  ręku  trzymaic  lub 
Jiwrwsze  w  kraiu  urzędy  piastui^,  iPodobneż 
Kdn wikty  w  tymże^  czasie  w  Wilnie  i  we  Lwo-^ 
wie  założył.  (Ołwicz  wy/.ey  k.  86.)  Słabośd 
zdyr>wia  przymusiła  Konarskiego  w  latach  na- 
stf  piiych  udadź  się  do  wód  do  l^rancyi,  dla  pora- 
to^irania  sił  rozlicznemi  pracami  zWętlonych. 
]JeC2t'z  tey  oAoliozności  umiał  ten  mąt  niezmor- 
44^*v#^any  korzysta<5 ;  w  czasie  bowiem  powrotu 
st/rego  do  oyczyzny,  zwiediaifc  w  Niemczech 
cnaKou^itsze  miasta  i  akademie^  bawił  się  wLi- 
]^^tr  przez  toiesifc  cały,  a  'v/Dreźrtie  przez  pół 
roKn ,  aby  'wszelkie  ustanowieni  a  i  urz|dze- 
ńia  tameczne  do  dobra,  kraiu- zastosować  się 
mog|f€e^  poznał  i  potem  oneż  w  wtasney  oyczy- 
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£nie  saprowadził.  W  roku  1748  ŁJecliawszy 
do  Warszawy,  otrzymał  ze  skarbu  publiczne- 
go 1200  dukatów  na  uKonczenie  budowy  i  pó- 
iuych  urządzeń  w  konwikcie ,  która  to  summa 
na  opędzenie  potrzebnych  wydatków  nif dyby 
nie  wystarczyła,  gdyby  Konarski  wiasnem 
usiłowaniem  i  zabiegami  :  reszty  me  byt  zasl^ 
pił.  Prymas  Komorowski  wyprawił  go  w  roku 
1749  w  sprawie  nader  ważney  do  RzymU) 
gdzie  aż  do  połowy  roku  1750  bawi§c,  i  jdece- 
nia  mu  danego  dopełnił  i  dla  zgromadzenia  f  i- 
iarów  w  Polszczę  w^ażne  to  urządzenie  u  Papid- 
ia  wyiednat,  iz  ci  odt|d  z  pod  władzy  Jenerah 
swego  w  Rzymie  wyifci.  Wizytatora  tylka^ 
bezpośrzednio  stolicy  Ąp os tokkiey  podkigiefa 
w  osobie  X.  Cypryana  Komorowskiego  otrzy- 
mali. Za  powrotem  iego  do  Oj3rczyz,ay  X,  M^ 
ienty  fi  a  m  i  e  ń  s  k  i  pro wincy ał  piiąrski  zasdio* 
sny  chwaty  Konarskiego,  wszczął  przecuw  nie- 
mu spór  z  powodu  rozmaitych  (^oliczuo^, 
aX.UbaldusMignoniu's  (którego  Honarsła 
z  Włoch  do  pomocy  przy  ckiele  rozpocz^ęy 
•zmiany  edukacyi  publiczney  sprowadzii)^  /  pi- 
smem swoiem  czerni|eem  imię  Polakdw^.i/d^ 
czeniem  się  z  przeciwnikami  Konarskiego,  «#ie- 
le  mu  przyki^sci  sprawił,  lace  nakoniec  |l  la- 
wisny  Prowincyatj  i  Wioch  niewdaiijczuy  %i 
otrzymane  od  Konarskiego  dobradzieystwf, 
hąńt>4  publiczną  okryci,  stawie  Konarskiego 
tźm  większ^y  dodali  świetności* 

Ważnieysze   teraz    przytoczemy    o  Konar- 

'  skim  wiiidomości,  kióre  do  nale/>ytego  ocenie- 

niiei  zasług  tak  wielhie^o  mc/.a  światło  iakowei^ 

rzuc|4       JMie    przesLawat  lionarski  na  same© 
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wskrzeszaniu  i  zaprowadzania  nauk  w  naro- 
dzie ,  poM^iedziało  fic  iuż  bowiem ,  iź  prawa 
oyczyste  od  seymu  VViślickiego  aź  do  iego  cza- 
sow  w  rozsypce  i  nieporządku  zosiai§ce,  pr&C| 
8w^  i  od  zaąlady  zachował  i  powszechnieysze- 
ini  nczynif.  Lecz  nie  dosyć  ieszcze  do  uszczę- 
śliwienia krain  9  mieć  dobre  i  porządnie  uło- 
wione prawa,  iełeli  o  ich  zachowanie  nie  sta- 
-raic  się  obywatele.  Polska  szczycie  się  mogła 
wielu  dobremi  ystawami,  ale  ich  zaniedbanie 
tf^muis^c  obywatelskie  cnoty,  sprawiało  często 
'iz  samolubstwo  wzruszało  zasadę  rz|du  i  spp- 
koyności,  grożąc  wszystkiemu  upadkiem.  Ód 
czasów  Jana  Kazimierza  zwyczay  upoważnii 
'to  prawo,  iż  ieden  poseł  protestacyfswoic  obra- 
dy narodowe  mógł  tamować^  i  z  te^o  to  nadu- 
'}tft\h  wolności  poszło,  że  kray  przez  wicfk  ca- 
fyśfeymy  swoie  widzcc  zrywane,  ćoraż  bar- 
dziey  nikczemnieć  musiał.  Ubolewali  nad  lita 
wszyscy  prawi  obywatele,  lecŁ  nikt  niel  smiat 
przeciwko  tey  rozhukaney  swawoli  wzięśc  się 
flo  pióra.  Konarski  powodowany  tkliwości| 
i  obywatelstwem,  nie  mógł  dłijiey  patrzeć  obo-* 
iętl;iie  na  *o  mieyice obrad ,  w  którem  górowa- 
ły CO  tWŁ  iawni^y  prywata  ^  spory  i  niezgoda 
domowa.  Obmyślid  skuteczny  śrzodek  do 
titrzymaniiEi  seymoW  W  spokoynośti,  i  wstrzy- 
IriaćS  nierzfd  ochydzaięcy  imię  tolaków  Upo- 
strbnnych  narodów  y  im  większym  było  zęda-* 
niem  kraiu^  t^więlwz%  okrjrWa  chwałę  tegó^ 
który  pierwszy  na  bezprawia  poWstac  odwa- 
żył się.'  Dzieło  iego  e  skutecznym  rad  spósobiś 
oburzyło  przeciw  niemu,  iak  sam  przewidywała 
wielu  z  nierożsgdpey  i  rozhukaney  śzlaćhtyi 
lecst  znaleilisię  prawi  i  modrzy  oby  watele^  amię^ 
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dzy  temi  Ministrowie^  Senatorowie  i  pi«arwss« 
w  Kraiu  piastuięcy  mężowie  urzędy ^  Judny 
W  li&lach  do  autora  pisanych  (w  znacznej  czf- 
ści  przy  pierwszym  i  drugim  tomie  tegoż  dsieU 
wydrukowanych)  usługę  iego  - nw^ielbiai|e^ 
naywięKgzych  ma  pochwał  nie  szczędzili.  Ca 
większa  nawet  9  odt^d  pomiesskania  Konar* 
skiegOy  stało  się  nieiako  ogniskiem  nx§drośa| 
i  zdrowey  rady.  Tam  to  posłowie  seymowi, 
obywatele  znakomicie  urzędnicy  pierwsi,  w  ce- 
lu zasięgnienia  rady  iego^  zewsząd  się  2^omadza- 
li.  Wie  dziw  tedy,  ze  szanował  Konarskiego'  ka- 
żdy prawy  i  rozsfdny  Polak,  a  August  TT.  August 
III.  Stanisław  I.  Stanisław  August  IV  Królowie 
Polscy^  iakb  tei  Ludwik  XV.  KrólPrancuzkiiPa- 
pież  Benedykt  XIV  prawdziwie  go  poważaifc^ 
osobliwszemi  zaszczycali  względami..  Konmki 
hf  d/.  przez  skromność,  h^ńz  przez  obawę  odei^ 
Wania  się  od  zatrudnień  naukowycn,  ofiarowa- 
łby eh  sobie  dostoieństw.  Biskupstw  i  Senatoryi 
przyi|ć  nie  chciał ;  zt§d  tez  poszło,  iz  Bez»edy* 
ktowi  XIV  (z  którym  dług^  i  poufała  miat  r§«- 
mowę)  za.  ofiarowane  mn  Biskupstwo^  ta- 
dziei  Augustowi  III.  zc;  biskupstwo  pEzemy- 
skie ,  nareszcie  Stanisławowi  Augustowi  za  ^ 
sKupstWD.  Inflantskie  podziękował.  VViekby 
ieszczd  można  mtówić  o  rzadkich  przymiotadh 
serca  Konarskiego,  które  zaicte  całkiem  iiay- 
czystszę  miłością  oyczyzny,  naymocniey  sm 
o  dobro  ludzi  troskało.  Łagodność,  uprzej^noś^ 
litość  nad  biednemi ,  czysta  i  przykładna  iN^ 
goboynjośd,  stanowiły  głównieys7.e  charaUter* 
iego  znamiona..  Mimo  słabowitego  i  pi acami 
nadwerężonego ^dręwia^  docitekal  przy  i^^ym 
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skromnym  sposobie  życia,  75  roku,  w  którym 
z  raadki  przytomności|  i  widoczn§  spoKoyno- 
ści|  timysiu,  iako  m|ż  dussty  nieskaźoney, 
praeniósi  się  do  wieczności,  zostawni^c  ial  i^e- 
uKoiońy' w  sercach  umieiccych  cznd  tak§  stratę, 
i*  ccnid  te  wyższe  talenta  i  tę  prawdziwi  usługę^ 
ł^tóremi  ón pamięć  swoięta^  przykładnie  unie- 
staiertelnił^ 

Pisma  Konarskiego  s}  następuicce: 

*  l),  Panegyris  Petro  Tarło  EpUc  Poznań,  et  JTarBfw. 

,  in  tclemni  a/W  oA  suam  Cathedram  ingressu  dica* 
ta.  f^araap,  1721  foL 
«.)  OraŁio  funebria  in  exsequii$Petri  Jhrłp.  Parsap. 
1733  foL 

.  3.)  Kąsanie  .  na  pogrzebią  Koostancyi  Oenhofowey 
Woicwodz.  Malbowkicy  w  Warszaw.  17^3  fol. 

\Ą.y .  Panegyri$  Joanni  Tarło  JEpUcopo  Posnan.  dum 
mam  Caihedpam  aolenniUr  ingrederetur  dioala^ 
ycurta^f.  ij^ió.  foŁ  .         •    . 

-  5*}  OraUo  de  laudUfus  S.  Tkomae  jiguin.  f^arsap* 
172?  foL 

'-6.)  Panegyris  Caroh  Wielopolski  Proefecło  Cracoc. 
':*'    et  EUsabetlute  de  Mniazech  dicaiain  aolemniŁate- 

*  -nuptiarum.  Fiuyacf.  4725  ft)L 

'  7.)  CoUectio  Ijegum\  SłcUuŁorum  et  Gonsi/Uitionum 

.  Regni  Poloniae  et  M.  D.  L.  ajcomitiia  flalicenai^ 

iłUA  1347  uaque  .ad  annum  1736.  f^araap  VL  f^o^ 

łum.   la  fol.     1732  —  1.739. 

.  Ponieważ  od  roku  1756  do  1764  iadenseym 

do  skutku  nie  przyszedł ,    żadne  pr^to  prawa 

y^  tych  czasach  ustanpwione  bydź  nie  poiogły. 

6*y  Pismo  na  obronę  nowo  założonego  Kolle^iium  PI*- 

iarskiego.   w  Wił.  1738.  foL  6i    ark.  Bezimiennie. 

*  g*)  Graffanatica  latina  in  usum  scholarufn.  f^arsav» 
'-  *   1741  in  .8vo  któi*a  potem  i  ddd»t  dniapńeedruko^ 

wy waną  bywa. 
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10.)  De  emendandis.  ełoquentiae  piłiia  liber,  f^arsćpi 
1741  in  8vo.  20  arkuszy, 

,11.)  Kazanie  na  pogrzebie  Joxe£i  Sapiehj  waiewa* 
dzica  Podlaskiego  w  Warsz  lySi  foL 

la.)  Oraiia grałuUUijria  Principi  Joanni  Ltipski  Epi-^ 
ecopo  Craeo{f,C€LrdiruditiaeaignitaŁis.yars(w.^i'j5& 
fol. 

i3. )  Elegiarum  Ubri  III  cum  Decade  fyrica.  Panasa 
i7a4.*in  &aino  g.  arkurzy. 

ft4.)  AoKinowa  ziemianiua  z  sąsiadem  o  aiesacsęffi- 
'wościach  oyczyzny.  w  Warsaa.  fol. 

i5.)  Listy  przyi&ciclskie  we  dwdch  częściach,  w  War* 
sza  wie  173^  in  4to. 

Fo  śmierci  Augusta  TI  gdy  stany  oboMria* 
taty  si^  przysięgi  obrać  Królem  Piasta^  Sl^xnr 
sław  LeszcayńsKi  pntytył  skrycie  do  Warssa- 
wy  £  zaleceniem  od  Ludwika  Xy  do  keroi^f^ 
KonarsKi  ua  proźbę  jiaypierwszych  osób  napi- 
sał to  dzieło,  zamykai^ce  krótko  ^^braneprzy- 
czyny  za  wyborem  Stanisława. 
ib.)  Carmen  epicum^de  Stanisiai  Leszr^fiisiri  B^^Ś 
PoL   DuchljO£haj\  i^irtnlihiŁs,  Parisusij^y  in  4l0 

17.)  Oratio  ad  proceres  Regni  FoL  dum  €3csiruend9$ 
conc^iclua  niagni  /abricOe  primus  iapU  porwreśt/r 
Fars,  1740  fol. 

18.)  Ordtio  (k  bono  nłro  et  konesto  ei^e  ^  dum  mti^ 
liif.nma  juveniu^  poźana  ex  Collegia  peteri  f^arwit* 
piensi  ad  novum  ftans/erretur ,  ad  procereM  R^gm  * 
Pol,  ei  At.  D.L,  habiia,  P^arsacK  ijSi  in  4  to, 

19.)  O  fikulccznynj  rad  sposohie.  w  Warszawif  I760 
i  następnych  Y,  Yoll.  in  8vo* 

ftO.)  Oratio  super  inncripiwne  corcnae  regiae  SioMski 
jśugusti  Ha ncjuasit  Fo rtuna  m r r e ripfim' 
aentibiŁs  nuUtis  e.  Senoiu  et  eguestri  ordine  in  ^fif^ 
victu  habita.  f^armrmu  1764  i  u  4  to  (v-  JoiiacLi 
Excerpta  pol.IiUrat,  p.  2^6  »qtl) 
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!iiv)  hflicoram  in  moraUlKia  fi  poUHoU  wmierUs  libri 
duo.  f^curnac  1767  in  Sto^  '• .       . 

fla^)  Jn$iiiutione9,  oratoriaeB^  de  artś  bene  rdgiiandi 
ad  ortem  bene  dicendl  nećesmria  phtrirms  exe?n^ 
plis  iUwdraiae.  f^oTMap  1767  in  8vp« 

a3w)  O  rpi;^'i  poczciwycli  ln3ii    ( prrccfw  Deistom) 
,    War8x.  1 769  in  8vo  167  fitron. 

Oszczercy  lioKfar^tyie^o  i  iśayrzęoy  mu  sła- 
wy, czerpali  i  wynajdowali  w  tern  nawet  dziele^ 
iaKowe4  powody  do  polepienia  i  oohydzeiua 
go  przed  duchowieństwem  i  oby watelami*  Wy- 
•tąwioAa  iiro  4ako  człowieku. mai §ceg^o  wołniey- 
8ze  zdania  i  pomówiono  go  to  w  Rzymie  ^  lecz 
Kotiar&Ki  zamiast  obrony,  przieto/.ył  tylko  t§ 
Księzkę  na  tacm^ki  ięzyk  w^  Warśz.  .1771  in 
6vo  i  samemn  Papierowi  Klemensowi  XtV* 
wlecfliM^m  pr^ypisnifc,  podał  do  roztrz|śnienia» 
Krok  ten  sprawił,  H,  czego  nienawiść  użyć 
chciała  na  poniżenie «  iego,  ta  mu  zjednało 
chwałę.  Poznał  Papież  uzyteci^n^  pracę  ie^o 
tU&Jkościeta,  i  imieniem  awoiem  kazat  go  przez 
fiśt  dd  siebie  pisany  zachęcid,  aby  w  takich 
okolicznościach  wiakioh  się  naówczas  znaydo- 
WtRa- Polska,  więcey  leszcze  pracował  dla  ko- 
ściota.  ^     " 

#4.)  Proiekt  o  wprowidcenitL  inettnicydo  kraiu. 

a5.)   Proiekt  o  ustano wi^iiu  szpitalów  lub  iakichkoł- 
wiek  clotD^w  poboicych,   któreby  miały    pfewae 
awo^  dochody ,   w  miastach    prsynayntaićy  sla- 
'^  .  wnicyszyćh    Kr<Uestwa. 

mG.)  Uwafija  kistoryćzna  nad  niebespieczeństweip  źy*- 
cfa  '  NayiaJnieyszego    Pana    Stanika wa   Augusta 
\' .  w  dnhi  3  Listopada  r.  1771.  ' 

Trzy  te  pisma  pod  Nto.  245  ^5.  26.  prżyto- 
cz^ohe,  wspomina  J^alewski  w  pochwajTe  Ko* 
Tom  r  44 
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nankiegona  k«  5^.  118  i  12 1,  lecę  mi  niewiado* 
mo  czyli  były  droKowane.  Bielski  iednak  (  in 
vita  Piar.  p«  68*)   czyni  wzmiankę^  ze  pismo 
pod  Nro  25  było  drukowane, 
aj. )  j^MmiaonaoM  traiedya   oryginalna     w  S  tktKli 
grana  ^  r.    1756  i  nr  laUck  następnych  na  teaf^ 
W  iConwikcie.  ^  ^• 

O  przysłudze  Konarskiego  dla  sceny  naro« 
dowey  wspomnieliśmy  wyiey  na  k.  512* 
a8.)  bUaertatio  deprincipaiu  Curoniacei  SemigaUkś 
yarsaV'    1768  in  4to. 

Pisał  prócz  tego  Konarski  wiele mow  idzie), 
które  albo  bezimiennie  (iak'  i  znaczna  cz^ 
X  wymienionych  tutay)  wyszły  z  draka  ^  afto 
W  rękopiśmie  dotfd  zb8tai|  {xl). 

'^.  Hisiorya  nank  wyswolonych  przez P.  Jutfmmldm 
Car*lanea9  2, irancnskiego i^y ka przdozona.  0-> 
bacs  wyiey  k.  Si. 

X.  Ignacsoo  WŁOI^KA  dzieło  o  naokaclł 
wyzwolonych  drukowane  w  Rzymie  1780  in 
ĄlOy  o  którem  iuż  mówiliśmy  wyz^y  na  k.  aao* 
Zawiera  prócz  wielu  pięknych  uwag  o  i*^vjkoL 
ipolskim^o  ięgo  obfitości  i  dosadności^gruntowM 
także  przestrogi  o  tłomaczeniu  z  obcych  ięsy- 
ków.  Mówi  ta  autor  w  ogólności  o  szlache* 
tności  zatrudnień  nauko  wy  cli^  ui^osobacJ.  :-aj 

(a)  OlyciOi  łaalof^cli  i  pUmich  Koi»irsVi«go ,  obac«  Jiw«cci£»- 
Kikon  <L  ieb»  C0L  ^oten  I,  71.  Tmie  in  £xctrpli^  M^ 
liter  p.  208.  219.  l46,  »te.  Te  n  i  e  ui  i  'o  hn .  h  terą  ta  L  54,  X.  1 
Corx«  ZACHAaVAsaBwic£4  (dlii  Bi&.  Koije^łkief  D  i  Vio4 
minUtrftt.  Dyeo«iyi  Wa,)  iffjWHłwn*  1  pcUc  «iir»iigłcT^D<fo  i 
kazmieinian*  napócn^bie   KonarAlieifo.  -^  Wi^jc.  JascsoW^ 
Franc  KNiAfntN,  Kó»Vj;^Ksxr  i  KaA^tOCi  wierfiejti  «trAt^afia 
Mgo  optaluwali.  —^  Mich;ił  KrAiswsiti  wjfUt  b^iisucAoif  pi>^ 
elku^p  Konarskiego^  w  iFaT%%*  u  Psrar.  17&3  iu  b?^  >^  Jsfrł^ 
Zdmue  Stanisława  Ur«   Potockiejro   o  RoDaT^kitii    pwjioc^iwst 
w  czę/ci,  WYi«J  lU  k,  ^«.  —    Obi  Kern  a    ^£  'wiiidf>mD^£  ^  - 
•Kczcgóiiw  sjcU  ob*  SlcULięgd  i^^iia  eł  ScrrptEt  Pt^ri^*  f^^i-^^ 
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jprsyzwoiŁśzych  trndnienia  dię  onMoii  i  U  d. 
w  części  zaś  dmgiey  miał  mówid  w  szczególno- 
ści ,   lecz  ta  z  druku  niewyszla. 

X.  Józefa  BOREYKI  Soc.  Jesu  nauka  o  krasomo- 
Wfttwie  z  ksiąg  Cycerona  na  polsKiięzyk  wylloniaczona 
dla  JW.  Aloiz.  Ogińskiego  kasztelanica  Witebsk; 
vr  \\^ilnie  vc  drukarni  Jezuitów  1763  in  8vo  ao8  stron* 
Przedrukowana  w  Wilnie  .1784  in  8vo. 

Zatoczonych  iest  ta  próćż  tego  Kilka  mow 
%  Cycerona^  Seneki  i  innyćłu 

DMOCHOWSKIEGO  Fra/ic/wJfetf  należy  tutay 
iiztuka  rymo twórcza,  o  ivtorey  obacz  wyiey  k. 

GOLANSKI  FiLrf  Neryiisz,  Professor  Lite* 
ratury  i  pisma  S«  w  Akadelnii  Wileńskieyi  na- 
pija: 

O  wynioWie  i  pdfezvi,  drugie  wydanie  w  Wilnie 
W  drukarni  -XX.  Piidrow  1788  in  8vo  487  stron.  Trze- 
acie  pomnoiona  w  Wilnie  u  ZkiwadzkiegO  i  808  in  8to 
inaj  600  stron. 

Bzieło  to  dot§d  ieszcże  uiywane  iest  pó 
szkołach  za  dzieło  ąlementame. 

9.)  Listy  memoryaly   iśupplikij^w  Wilnie  1788^0 

8to.  Czwarte  wydanie  w  .Wilnie  U  Zawadzki^o 
l8o4in8vo.     ' 

Inne  Golańskiegó  pism6>  ś|: 

3.)^  Filozoł  i  Autiiilożof,    rozłiiówy  w  zarzutach 
0-^i  odpowiedziach  dla  dochodzenia   brąwdy  przez 
Profes.  pisma  8.  w  tiniwersyi  Wileńskim,  w  Wil- 
nie u  Zawadzkiego  1811  in  8vo  196  «^on. 

'  4.)  Kopia  autentyczna  konferbncyi,  literalney  óbaat 

i4>rłey  k.  201. 
^•)  Literatka  Chińska  -  ż  ntektói*emi  wiadomościami 

o  chinach  i  Chińczykach  i  filozofii  Konfucyusza. 

w  Wilnie  u  Zawadzkiego   iSio^in  8vo    238  $tron. 
6')  Allegoryc  starożytne  t^  stosunku  do  I.  wieku  slai 

wnycJh  ludzi   Pliitarchi  i   czasów   Bohatyrsko  - 

44^ 
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mitologicsm^ch,  w  Wilnie  w  drukami  akademic- 
kiey  i8oi3ii  stron. 
^.)  ZyHa  sławnych  ludzi  s  Platarcfaa.  w  Wilnie  n 

Pifarów.  18  in  8vo  4  tomy.  ^ 

&)  Pacierz    wedle    »wego    porządku.     Dla    poiBocy 
nauczycielowi  religii,  w  Wilnie    w  drukarni  tli»- 
iiyon:  1808  in  8vo  9  tomy. 
^)  Nowy'tcsł»menf  w  swoich  wyiątkach,  treaci  i  wy- 
/  ktidzie  ze  stosunkiem  starego  do  nowego  iestamea- 

I  tn  tamie  in  8vo  4 ix 

Gdy  komissya  edukacyyna  ogłosiła  konkurs 
^na  dzieło  elementarne  o  wymowie  j  napisał 
Frabic.  KARPIINSRI  mowę  o  krassomowstwie, 
drukowana  w^  zabawach  wierszem  i  prozę  1 790 
roku,  ipptem  w  zbiorze  dzieł  iego^  która 
w  krótkości  wiele  gruntownych  zawiera 
uwag. 

PTRAMOWTGZ  Grzegorz  rodem  ze  Lwo- 
wa, przewodnik  i  nauczyciel  mlodychPotoo- 
klch ,  Stani^awa  i  Ignacego,  późniey  s^retarz 
kommissyi  edukacyyney,  nakoniec  Probosacz 
w  hurowie  i  kanonik  Katedrah  Kamieniecki| 
£ył  od  1735  do  i8oi.  Rzadkie  przymioty  tak  du- 
s^y  iak  serca  Piramowicza,  uwiecznił  pochwai| 
Stanisław  Potocki,  w  mowie  mianey  na  posie> 
dzeniu  towarzystwa  przyiaciół  iiauk  1802  roku 
drukowaney  w  rocznikach  tegoż  towarzystwa 
1  osobne. 

Głownem  Pira mówi C7^a  dziełem  iest: 
Wymowa  i  Poeiya  f^lasjtkof  narodowych,  w  Krake?- 
wie    w  drukami    akaderuickiey   1792   io  8vo    c^ą^l, 
(  mÓM^iąca  o  uynwme  w  ogóinoki)  4o3  stron, 

.Część  druga  ma]|ca  zawierać  rzec/>  o  mówcy 

radnym,  sadowym,    o  kaznad^iei,    o  Itstad), 

rozmowach,   o  historyi  i  t-  d*  zaczęła   się  dni- 

Tiow  ir',  lecz  na  iedynastym  arkuszu  isostat  drak 

przerwany. 
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Bwelo  to  od  komissyi  edukacyyney  uznane 
sa  elementarne  i  szkołom  do  uiycia  przepisane; 
którego  to  zaszczytu  dostąpiło,  tak  dla  samey 
Meczy  iako  też  iasnego  tlomac/enia  się  autora 
wyborną  polszcyżnf* 

Drugie  iego  dzieło  iest : 

Ppwiniloflci  nauczyciela  mianowicie  *ai  w  szkołach 
parafialaych.  w  Warszawie  i787^in  8voaii  stron, 

,  Oo$ć  iest  powiedzie  na  pochwałę  tego  pi- 
sma, ze  od  komissyi  edukacyyney  nauczycie- 
lom zalecone  było. 

3,)  Nauka  obyczaiowa  dla  ludu.  Przedrukowana  %a 
staraniem  Andrzeia  Reptowskiego Proboszcza 
Osieckiego  w  Warszawie  w  drukami  Piarów  i8oa 
ID  8to  71  fiiron.  ^  ^  \    .     ' 

Małe  pismo  co  do  powierzchnoś  ci^  lew 
wyborne  co  do  rzeczy,  i  sposobu  iey  wy- 
kładu. 

Jnne  Piramowicza  pisma  drukowane,  sc: 
4.)  Dykc^onarz  starożytności  dla  sikól  narodowych 
po  wi  ęhszey  części  przełożony  z  dzielą  fraacuzlie-- 
it>  P.  F 1  u r go  ( Furgault )  w  Warszawie. w  dru- 
karń i  Grcllowskiey  1779  in  8vo. 

5.),  Mowy    w  dzień  rocznicy  otwarcia  towarzystwa 
*  do  ksiag   elementarnych  miane,    zdai^c    spraw- 
przed  Królem  z  czynności  tegoż  towarzystwa. 
My  mamy  tylko  ^rzedsobę  mowy  te,  z  roku 
1779  1781   ^782  1783  in  8vo.  Każda  po  parę  ar- 
kuszy zawiera.  ^      -.  ^  r  , . 
'^A  Przemowa  do  wąyska  pod  (jol^bicm  prry  PO- 
iwięceniu  Sztandarów  miana  1791  roku  \^  War- 
szawie u  Grela  iu  4to  12  stron. 

SZYMANOWSKIEGO  rozprawa  o  smaku,  0- 
bacz  wyieyf  k.  468. 

POTOCKIEGO  Stanisławą  rozprawy  o  sty- 
lu, o  krytyce,  obacz  wyiey  k.  662,  ^ 


6^4        Retoryka  poetyka  i  L<L 

Mjili  róźite  o  sposobie  zakładania  ogrodów  pneą 
J.  C.  (Izabellę  XięzDę  Czartoryską)  wydanie  dropą 
w  Wrocławiu  u  Korna  i8o8.  in4maj.  Sintrom  z  koper- 
•stychami. 

Tom.  SZUMSKIEGO  Nauka  lęzyka  i  stylu  Pot 
^ęgO  1809  wydaną,  o  kuSrźy  obacz   wyłiy  k.  aiS. 

$•  Sztuka  pisania  listów  czyli  dzido  elementarne 
w  którem  podaie  się  sposób  "  dobrego  ukladanja  U* 
stów,'  po  Irancuzku  i  po  polsku  przez  W  cyc  SIT- 
KIEWICZA  5.  P.  ^Wrocławiu  uKoma  1810,  inSro. 
3gi  sCroru 

§•  Skazówka  listowa  czyli  nauka  o  listach  dla  dzieci 
rażeni  z  przykładami  w  moralna  naukę  przybraner% 
obaśttiona  przez  Ignacego  Lubicz.  CZERWIŃ- 
SKIEGO Oby  w.  Cyr.  Lwów,  w  Przemyślu  w  drukar- 
ni J.  Crotębiewskiego.  1813  in  8ro  ii4  tiron. 

^.  Dokładny  Adwokat  kratowy  w  którym  się  wszy- 
stkie w  iyoiu  ludzkiem  potrzebne  pisma  sprawuakowe 
iakoto:  memoryały,  koutrakty,  rewersa  it.d.  podłóg 
teraz  niey  szych  Cesarsko -Królewskich  praw  znaydutą. 
Kosztem  ^Gertnerfi  (w  Krakowie)  bez  wyraienia  rtAu 
(około  i8o4)  in  8vo  98  «^ro/z. 

Prosty  zbiór  mniemanych  wzorów. 

piotra  AYGNEBLA  Członka  Kroi.  Towarzystm 
Warsz.  Przyiąció{  Nauk.  Rosprąwa  o  guicie  w^  ogółno- 
^ci)  a  w  szczególności  w  architekturze,  miana  na  posia* 
dzeniu  publicznym  Towarzystwa  Królewski^o  przy- 
^ciół  nauk.  w  Warszawie  i8ia  in  8v939  sirpru 

Rozliczne  gnąachy  W  różnych  okolicadi 
Polski  y  poci  dozorem  ąutpra  tey  rozprai^jr  wy- 
stawione,  świ^dcz^  Q  iego  znaiomości  ssUiU 
budownic^^ey  i  sumaku  na  dosHonąty  eh  wsfiy^tAt 
uksztalconym.  ^.^ 

§.  Początki  muzyki  tak  figuralnego  iak  i  c}\onu^qgO 
kantu  przez  X.  Anto.  Arnu el a  WORONCA  Ó^la 
J^ieświzkiegó  ułożone  z  18  tablicami  w  Wilnie  9*2Sl^ 
frądzkiego  1806  iu  8vo  217  stron 

Koniec  Jhmu  piirwszego. 


POCZET    AUTOUOW. 

NacwisŁa  drałowane  kursy  w  ą^  oznaetaią  piaarey  Itó^  ^ 
rych  dzieła  na  polski  ifsyk  są  tłómaczone.-^  Z!awar'' 
ęie  nazu^iska  w  nawiasie y  znaczy  nazwisko  zmySlo^ 
ne.  —  I^ie  wiedząc  z  pewnoicią^  kogo  maią  oznaczać 
litery  na  niektórych  dziełach  wyrażonej  umieszczamy 
ie  iu  bez  obiaSnienia. 


A. 


Strona 


S.O.    — 


A.  G.  — . 

A.J.O.  54oOb 

ski  Ludwik. 
A.  K  ~        ~ 

A«  L.  ob.  Lesznowski 
A.  P.  H.P.  i3o.ob.Swit- 

kowski 
AS. 
A.  T. 
A.  U. 
A.  Z.  J.  N. 
jibankur 
Abeliard 

Acerniis  ob.  Klonowicz 
Acołuthns  Jan 
AflamcunTski  Jakób 
473    474    545    557 
577    578   58a  583. 
Adamowicz  Adam. 
Alberlrandy  Aniom 
Albertrandy.Jan^.  1^7.635 
Alexaudrowicz    Tora. 

474  55i 


471 


467 
367 
496 
380 
46o 
46o 


—    a3G 


463 
574 

3l3 

34q 


Jliiery 

Mgaroiti      *—        •— 

Aliiopagus  obacz  Kito- 

bclsdorfi. 
Amtcinus  Słan.  — 
Anakreon  —  — 
Androtius  Hdcius 
Ankur  .  —  — 
Annułyni  —  — 
Anson  —        — 

Antonowicz  Mich. 
Arcentus  Jan    '       — 
Arlwil  —        — 

Arney  —        — 

Arno 


ątronm 

•     576 

46i 


Arloraius  Piotr      — 
Aryost  Lndw.  — 

Arian  fd'Argcn«)  — 
Assig  Jerzy  Henr. 
Atigust         —        — 
"Augustyn      —         — 
Aurimontanus  Eliz. 
AuzoniMsz        —    386 


330 
uZik 
543 
543 

545 

5^ 

544 

466 
46 1 
334 
489 
46'i 
a36 
583 
58t 
610 
5^4 


%6 

Aychlcr  Stan.         •—    619 

Aygner  Piotr  —    694 

Azarycz  Lud  w.  ob.  Trę- 

•becki 

B. 


Ba.  S.  ob.  LSrokoiirski 
Bachowski  Fel.       —    34o 
Bączalski  Sewer.     —    445 
Bagiński        -*-         —     697 
Baka  —        ■—    488 

Balde   Jdk.    —      .  326598 
Bantkie  Jerzy  S.  i'j%\5  aa 
Bautkie  Jan'Winć.  69  aai 
BarauowAki    Slan.  689 

ł^ardiiński  Jan  Alan      433 

49C)  5o2    56o. 
BarfkoM  ius  7aD       ^-     aS; 
BarilaiuszloLD.  390  43o46i 


BaroniusĘ 
Bar^  —    — 

Barr»  Franc  —  — 
BarUleinl  j.  J.  — 
JJarlochow^ski  Woyc. 
Bartoszewski  Waleu. 
Ba.«^kowiiis  Jan  — 
Baudouiii  ob.  Boduen 

Baxłer  -7--^         

Bajcylik  Cypr.  — 
Bt^aiiliainaia    ob.     Bo- 

harne 
Beaumarchaia  ob.  Bo- 

raar.sze' 
Bthm  Goifr.  — 

Bek—  —        — 

(Bolgram)  5a8ob.  Ciar- 

ti»ryski  Ad. 
J^elha,  —         — 

BtMicyusz    Franc     — 


656 

46 
17 

t.37 

5m 

(i57 


57^ 


575 


Bendomki  ob.  Szyno- 

l]0\iiC2 

Benedykt  z  Koźmina  498 
Benislawski  Kunst.  3oa 

Bcaislawaka  £.  3o6 
Benkien  Jędra^y  —  a38 
Bentkowski  F.  —  '^^j 

Rerlrand  —     -—     46a 

BesseułiZ  Piotr  —     396 

Białecki  Woyc  —  ^58 
Bialobocki  Jan  a^S  tó; 

Bialohrzeski  Marc*  338667 
Bididf  —         —     463 

Bielaw.s;ki  Józef  —  626 
Bielawski  Toniaas  335 

Bieliński  Frauc.  _—  64a 
BreLski  Jan  —  —  5i6 
Bielski  Marcin  407  65/ 
Blfl^ki  Szyipon  —  Go 
Bi/rkovvsk'i  F^b.  —  SSy 
Biesiekierski  Jusl.  479  671 
Hion  —         —     449 

Hfafowski  Marcin  65? 

Bliweinitz  Aaron    209  a3o 

Bohrwslci       —  —     671 

Boechirrini  oh*  Bokier. 
B<ie*yIowiGz  Jakub  a^SSSf 
[Ji>duen  Jan  :^32  543  546  %SS 

i;>ti  5:19  573577  5.S0,  5W. 

t  IJtł^dniLski  Gaiiryt*!  )  a?^ 
Bii,j*u*Itł>^ski  J,  IC,  4S? 
Ht'p*shiv^iiki  Ł.  —  553 
Bocu^fawski  Woyc-  5i4 
53^535  538  54o  54,^54$ 
65<^  5(Jo  570  57:^  57S  576 
579  584  5^^a  583  58i  5tó 
Hij^iiśi    Tora.  —     5tJ 

nv/utfn£         —         — ^     Jf^ 
BohiniiLikr  Franc    19;  m 
557.    635  665 


4 


strona 

.  q38 
348 
490 

463 

•    544 

a39 

54l» 


—    599'  Champ/brł  oh.  Szamfor 


Bohr  EIiMeta 

Soianowski  Jan 

Soier  Wawi  B. 

Soileau  ob.  Boalo 

Bokacyufiz     — 

Bokieryni     — 

Boleslawiusz  KI. 

JBomarsze  .  — 

JBoniGcki  Franc. 

Boreyko  Józef 

Borkowski  Wina 

Borowiki      —        — 

Boskarap      —        — 

Bougeant  oh.'Bużan 

Bouilli  ob.  Bulli 

Bozdarzewski  Hler. 
,  Brand  Jan  —        i- 

Bralkowi^ki  Dan.     — 

Braun  Daw.  — 

Brenel  —         — 

Brewcr  Kriyst.       — 

BrodziÓ5ki  Andr.  — 

Bromirski  Andr.    — 

Broniewski  Mar. 

^roniowski)  — 

Broniszewski  Grzeg. 

Brosciu^  Jan  — 

Brudccki  Zygm.      *- 

Brueys  —        — 

Brunśt  —        — 

Bryl  (^Bruhl)  544579 

Brzozowski  Waleń.       aSa 

Bucki.  — f        —    Qi4 

Bugnocyusz  L.  G.  — .    46a 

Btdii        544  576  58i  583iCretiu8  Sam 

Buian  ~        —    545   '      "        '    ^ 

Bykowski  Jgn.        34a  393 
477  478  538  56o  565 

BystrKonowski  Woy- 
/      cićch        —  —    664 

Bystrzycki  Jan   .    -p-      91 


697 

4trona 

C. 

Caignier  ob.  KJenier 

Casaius  J.  Łu  — •  qi5 

CastigUone  —        ~'  644 
Ceron  ob.  Seron 

Cerufanłes   Mich.    —  465 

Cexary  Franc.         —  34o 


6i^i\Chansierges  ob.  Szan- 
667      flyerz 

489  cfe  ta  Chapelle  ob.  Szapel 
677  Chelchowski  Henr.  443 
Chenier  ob.  Szenie 
Chlebowski  W^awrz.  aoa 
368  Chodaiii  Jan  3^8  45o  5Ó5 
339  Chodkiewicz  A.  523524548 
592      58 1 

«i  Chodow«ki  Tom.    —    a3a 

58o  Chomentowski^Stef.       -398 

239Chom'ński  i.  —    332 

599  Chreptowicz  Joach;  87 

3o3  Chromi  riski  Kazim.  62 

349  Chróścikowski  Sam.       545 

349  Chrósciński  W.  Stan.    23q 

532      298  33 1  375  498^ 

i5o  Chrysztoporski  Mik^       365 

S99  Chrzanowski  Felix         5t)6 

544  Chnchlowius  Jan    •—     239 

577  Ciechoniewski  ICasp.      221 

Ciołek  Stan,  —    4o7 

Cora&zi  Kaiet.  —    38* 

Corneitle  ob.  Kornel 

Crebillon  ob.  Krebilion 

—    24o 
Cretias    I.  G-  r —    24q 

De  la  Croix  ob.  Delakroa 
a  Curiisob.Dantyszek  J. 
Cycera  —        ^ —    665 

ĆygUr  -^        — '  579  58 1 
Ćyrowski  Mik.       -r-    2  4  o, 


698 


strona 
Cyankiewic*  Andr.  397 
Czacki  Tad.  —      58 

Czarhrowski  Adam         aył 
Czachrowski  Mik.  ayS 

Czarnecki  Edw.      •—       91 
Czartoryski  Adam  ia3  174 

Qoo  5^8  559 
Czartoryska  Izabela        694 
Ciaykowski  Paweł         5oi 
Ciecliowicz  Marcin       207 
C2erapiii«*ki  —     679 


Cze  pi  os   Ern.  —       71 

Czepius  Sai|i.  —    a54 

Czerwiński  Ign.  —    6q4 

Czerwonka  Mac.  —  .  ft4o 
Czoiie              575'576  53i 

Czyż  Jan     .—  —    3a7 

Czyżewski    —  — »    56i 


D. 


Dąbrowski  Antoni  91 

Dachaowski  Kar,    —  4^5 

Damalewicz  Stef.    —  66 

Dambrowski  Sam^  — *  a4ił 

Damirski  Kazini.     —  sgS 
Daneykowicz  ob.  Ostro- 
wski Jan 

Daniecki  Jan         3i6  45^ 
Daniisciis  A.  aoo  ob.  C/^ar- 

to  ryski  Ad. 

Danti.scus  Jan          —  fio; 

DanHcl  prorok        —  3ji 

Dau^id  itiw^  —         —  37 S 

D^baltjcki  Jędrzey  ,i«SK 

Dębotłjcki.  Woyciech  1  y{5 

Debur  J.       —         —  ^\i\ 

Drfori  (Deforges)^  f^ji^ 

Deldfoa        —        —  577 


słrpną 
De  la  FonŁaine  ob.  Fod- 


ten 
Delalroa      —        —    463 
Delii  ~        3o5  344 

nelrye  —        —    583 

Dembowius  Mich.  a4i 

Dembowski  Ign.  5o5 

Dembowski  J,  J,  —  5a3 
Demostenes  —    666 

DemiUier  —  —  583 
Dełuśt  (Destooches)  545 
Dezaniyer  —  —  578 
i4|Diuboa  —  —  53 
Dittboa  ;—    578  58i 

Diupały  -^  —  576 
Diukloa  _  _  53 
Dłumaniani  Sf^j  58i 

Diusert  —  —  i«7 
Ditiwal'  576  577  578 

58 ł   58a 
Dmócbawski  Franc         56 

i3a  337  3^9  34 1  34443* 

491  499  .5oo  5o4. 
DmV» szewski  !#.  A>  555 

538  53S53q54o57i  57* 

57'i  577  578  579581  583 

5*13  584 
Dobiacki  Mar.         3o8  iIe 
Dobrowolski  Fikane,        5^3 
Dcimtruk  Wawr*.  54 i 

Doniinik  578  57<| 

Dowj^ird  Sam.  '^  3^ 
DrexHiusz  J*^rera*  S^Jł 

Drozdowski  Jau      53a  5« 

584 
Drn^.baoka   Elib. 
Dubnis  —         — 

DucłfH  '- —         — 

Diuhiński  Mich. 
Diuiiti  SteŁ  — 

Oi^r^ni  Aflu  3^7* 
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Mirona 

Pu«ert          —        —  127 
JDłAsyB     ^                 575  58o 

J^ilerot^      —        —  546 

Jjyhie            —         —  676 

Dyl  Karol              —  91 

Dymidowicz         ,  —  92 

Dzierżanowski  Ign,  446 

Dtfwoaawski  Jąn    *-^  4i8 


E. 

E.K.aLE.O.B, 

Ebert9  -— 

Elsner  583 

Eppen  Beniamia 
Eritreus       •*— 
Ernesti  Jan 
Ernewil        — 
Btien  577 

Eysymont  Jan 
,  Eysymont  Ajar. 

F. 


u   475 

~    546 

584  585 

5a  i64 

-^    a4o 


—  20t) 

—  46'4 
.58a  583 

4qo 
34i  446 
599  4o5 


strona 

Fedrua  889  4o5  4o6 

Fenelon  388  464 

Fenidiot  —  —  546 
Felry  ~        —    464 

FiialkowsklMara  ga  SaJ 
FiUlyng  —  —  464 
Flachsbinder  ob.  Dąn- 

tiscus  Jan 
Floryan        —       .— •    465 
Font  fin  — •         *i-     4o6 

Fork  Filip  —    a4i 

Fos  —  •—  —  579 
Framery  —  •—  546 
Fredro  Maxyin,  —  2^4 
Freytag  Adam  -^-^  a4i 
Friese  C,  G."  127  643 

Frisiu^  Kasper  —  a4i 
Fryczyński  Jak,  517 

Fry derycy  Jerzy  364 

Fiureo  (Fui 


F-  B.  a  C.  —  q64 

F.  H  J-P.  K.  M.  ok 

Podowski  Franc.     . 

F..  M.  —       —  395 

r.  S.  —       —  46i 

Facii  Jul.     —        —  656 

Faian  —        —  578 

Falber  -^      • —  546 

Falconius  Tom.      —  262 

Falibogowski  Krzyszt.  368 

Fater  Se\y.  —  ai4 

FatĄfart  546  ^76 

Fawier        —        —  58a 

Feliński  Aloizy       —  344 

j^elińską  Emilią  33i 


Fiurgo  (Furgault)  693 

G. 

Gadebusz  Kon,  Frydi  j% 

Galand        — -        —  4o5 

Górryk         —        —  58o 

Garwaski     — r        —  376 

Gaudzicki    — •         —  597 
Gawiński  Jan       .  444  5ii 

Gawłowski  H.        ~  458 
GeUert                ,      396  546 

Gembieiiis  Jakob  a4a 
Gejilis  ob.  Zaoli 

Gernewald   ,           —  547 
Gersin  ob.  Żersyn 

Gesner  Kasper       —  24a 

Gesner    Salom.       -r-  45o 

GiiŁlor  Józef          —  467 

Gize  Jan       —        —  6^5 

Gizewius  Jan          *—  .  a42 

Giżycki  Jan            — r  24ą 
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/  stroĄa 

trlai ze  Elżbieta  3ii 

Giondinusob.  Aychler 
Gletuig  Jan  —     a42 

Glinka  Franc  —  SyS 
GliRski  Aug.  576  579 

58 1  58a  584  ' 

Glińska  Te<jtela  ^  548 
Gfodkowski  Jakób  '  a4t2 
Głosko wflki  Mac.  ^  a43 
Głuchowski  Jan  6i3 

Gtioiński  Franc.  -—  472 
Go  dębski  Cypryan  393 
God  le wski  r  ranc.  55a  558 
Godlewski  Marek  376 

Golański  Filip  301  691 
Gohloni  ^     5475*80 

Gołębiewski  Wina  ,  ,  8 
Golijbiowski  Ł.  46a 

Goliszcwski  G.  S.  .  53i 
Oomez  —        — •    466 

Gomółka  Mifcolay         266 
Gorczyczewski  Jan  429  43 1 
Gorcayn  Piotr 
Gorczyński  Jan 
Gómlcki  hak. 
Górski  Jak. 
Górski  Stanisław 
Gorycki  Szym. 
Gości  cek  1  Franc. 
Gostyński  Jan    ' 
Gofter  — 

Oowisault      — 
Grał  icho wski  Woyc 
Greber  Jan  — 


—    381 


4i3 

243 
64 1 
668 
673 

621 

38o 
589 

386 
20 


G^^uszcryński  Walen.  3i6 
Grzegorz  z  Samborza 

ob,  Samborczyk 
Guliński  Jan  — -    595 

GiirskiWal.    3io  4o5  4W 
Owiso  —        —    386 

Giitteter  ob,  Dobracki 
Guzowski  Raial     «—    392 
Gwagnin      —        — ^    354 
Gwaryni       —        —    466 
Gysaeus  ob.  Gize 

H. 

H.  F.P.  K.  M-ob-Po- 
dowski  Frań. 
Hadziewicz  —    378 

Hageman  —  —  579 
Hampe  Jerzy  \  ~  a44 
Hanke  Marcin  —  21 
(Habspert  Nikiel)  4i5 

(PHarlwiUe  ob.  Arwil 
Hebdowski  KaieL   576  58o 

582  583 
HeUy  ~        —    547 

Hennik  Jak.  —    244 

Henninkowna  An.  474 
Hentschel  Woyc.  —  245 
Herbest  Bened,  — r-  674 
Herbiniias  Jan  —  «45 
Herdeu  Jan 
Ht^rrasou  Salom, 
Hetyod 


245 
245 
345 
623 
549 


244iHiacyntbIiisz  Baz. 

Gresset  —         Sgi  4q<  lllizilł-w   Tad,  ^ 

Grochowski  Słan.  276  HofltHi  ob,  Dantiscii^J, 

j5^^lfToM'inon  Antoni    —    5^4 
a»'[f<)łMiiaii  Jan  Daa>^  27  197 
2  '1 1  \  if  fofmaa       —         582  583 
5?  ti/^ompr  —        3^3  491 

244)Koiidt;mius2  Jah    —    3^ 


Grodfk  Got.  Ern. 
Gródek  Gabryel     — 
Gr>dzki  Mich.        — 
Gro/mani  Piotr      — 
Gruszczyński  Jan 


strona 
Honter  Jan  —    2o3 

Hoppiusz  S.  Joach.  ao 

Horacymz  SaS  387  Sgi  43 1 
Horoiyski  Andrz.  548 
571  57,5  576  58o  58a 


iHoyno\vin8  Jan  —  245 

Hubę  Michat  — *  I74 

Huhert         —  —  584 

Hulsson  Atex.  —  583 

Hulewic'  B»^ne<l.  —  33o 

Hussowski  Mik.  —  607 

J. 


701 

ttrana 

Jabłonowski  St.  Winc.  3»i 


JaMo  newski  Tad. 
Jagodyński  S..  S. 
Jak  liński       -^ 
Jaknowicz  Jan 
iakopon        — 
Jakoh  z  Lublina 
Jakubowski  Winc. 


4?5 

378 

245 
378 

5o4 


J  A.  <^  Adamczewski 
j.  B.  —        —.546 

J,  B.  ob.   Biesiekierski 
J.  D.  K.  J.  Mci       —    S53 
J.  E  M.obaciJ.Mina- 

sowicz 
J.Fr.  —        -    464 

J.F.L.        — ^      —    477 
J.  G.  ob.  Gawiński 
1,  G.  —479  544  570 

|.  j,  D.  ob.  Dembowski 
/.  M;  —        —    53i 

J.  M.  ob.  MaŁecki 

j.  p-     .  —  ; 

J.  f  .  ob.  Przybylski 
J.  P.  C.     ,    —        — 
J.  RF.  D.    —        — 
j:  S.  Z.  Ł.  Ł.  S.Z.^W. 
M.  ob.  Łopkciński  Ig. 
h  U.  N.  ob.  Niemce- 
wicz 
j,  W.  —    •    — 

J.  W.  s.  u.         — 

Jabłonowski  Jan  Stan. 

399421  464 
Jabłonowski  Joz.  Alex 
Jabłonowski  Janusz 


Jakubowski  Woy.  527  4o6 
Jan  z  Kiian  —    58& 

(Jan  naluralisla)    —     429 
Janicki  fCltin.  —    611 

Jaiiocki  Jan.  Dan.  —  43 
Janu^zowski  Jan  206  65 7 
Jaśkiewicz  Mik.  —  3^-^ 
Jastrzębski  Seb.  •— 
z  Jaszowicz  J^drzcy 
Jaworski  Stan.  — 
Jay  ob.  Lei^y. 
Jędr»6y  z  Jasiowie 
J^nisch  —        — 

Jeremiasz  —  — 
Jezierski  —  .  — 
Jeżowski  Wlad.     — 


-T    _—    547 

43o 
547 


181. 
5i6 


Ifland 
Jne 


590 


198 
328 
459 
339 
58i 
637 


z  m 

—     i3a 


573 
478 


-nes  Woyc. 

( Jnes  Wilb.) 

Jordan  — 

( JsakowicŁ  J.) 

Jundziłl  Stan. 

Jung  Edw.       328  494  547 

Jurkowski  Jan        —     atS 

Jusiyński     —        —      "5 

Juwenaliss  ^-       '—  '^3* 

Jiycki  Antoni  337  43 14)1 


39 
667 


K. 

K.,IC,  ob  Kwiatkowski  "K. 
K.  L.  O.  C.  E.  B.  E.     475 
K.T.  -       -    335 


4łrona 
K.  W.  ob.Wichlióaki 
Kaczko W9ki  Jan  Stan.  373 
Kadji  Aug,  — 

Kaliszewski' CeL  — 
KaUimach  t^^  — 
Kamicii>tki  Kkiet  — - 
Kamieiiski  Wmc 
Kanlip.sk  i  Fulg.  — - 
Kamoens  Lud  w.  — 
Karczewski  Roch  W. 
fCnrtanias  Jurenel 
Karnkowski  .—• 

Karoli  Teot  — 

Karpiński  Frań.    3o4 

447  53Q  53i   538    6( 
Kossyasz  J.  L.        — 
Kato  Dyon.  — 

Kaulftis  J,  K.  — 
Kultus  Jan  Sam.  — 
Kausz  -^        — 

Katary  —  — » 
Kaźyńhkra  *—  •— 
ia  Kenipis  ob*  Tomasz 
Kempski  Adam  -^ 
Kieller  J.  Tob.  — 
Kiefpsz  Mich.  •  — 
Kipnier  (Caigaier)  58 1  584 
tt  Kiian  Jan  —  588 
Klaudyan  388  496  55^5 
JKI^aid^  -T-        —    547 

Kluczewsk  Stan.  -^ —  197 
JCleyst  —         —     3| 

Klippel  Mac.       _  ^—    ^ 
Klonowicz  S.  3i6  337 
Kfokopki  Stai\.       i — 
łwlużyń^ki  Idzi       —    46i 
Kmicic  Miki  —    626 

Kmita  Achacy  3i6;  483 
Knap&ki  Glrzfg.  207  217 
Kiiiaźnin    Dyon.  3oa    32*5 

3^7  447  488  497  538 


MtratA 

KiioheiadoTf  Eost  —  620 
łCobląński  Jósef  ^—  3^j 
KobyLński  Krzy.  621 

Kocebue  466  548  578  579 

58o582  585  — 

Kochanowski  Jan  264  3i€ 

332  4i  I  491  5o3  587 
Kochanowski  Jędrz .  5o3 
Kochanowski  Mik.  269  588 
Kochanowski  Piotr  489  5o2 
Kochowski  Wes.  296  327 
Kołacz  Paweł  —    216 

Kolia  ^  r—  — 
Kolłontay  Hago  494 
Komo  ro  wskaKuB.555 
Konarski  Mich.  —  4^3 
Konarski  Stad.  84  168  5i2 

ii6  55i  679 
Kończą  Mlcnal       -—    ^7 
Kondratowicz  Cvryak  220 
Kontryni  Kazimierz      iii 
Kopczyński  Onufty       gl 

200  2io 
feoreywa  Jan       *  ^—    3i» 
Kornel  f  iotr  56o  57* 

Korsak  Raym.  —  488 
Korwin  Wawrz.  6oi  668 
Kórybut  —  ^-.  4o7 
Korycki  W.  —    466 

Korytyńfiki  On.  327  5t8 
Kol*z€niewski  Kraty.  565 
Kósecki  XaMr;  — 

Kośny  Jan  -—        — 
Kossakowski'  — 

X.  Kossakowski   Joz. 

53i  58o 
Kossakowski    Joz;  i32  344 
^3^7 

fcosleckiS.  —    38o 

Koster  Franc.  —  653 
Kolficki  Beaed^       4Si  638 


7o5 


9tf<ma 
JĆotublue  ob.  Kocebue 
Kowwacz  Alex.  628 

Kozłowski  Mat.  116 

Kóżtnian     Kaiet.  5i  1   343 

453 
Koźmiński  Eened.         498 
Kraiewski  Jaa         —    367 
Kraiewski  Mich      —    45^ 
Kraiński  Krzyszt  246 

Kraiewski  Rafał     —    622 
Kramer        —        *-^    466 
^KrUsicki  Ign*  54  3o2 

323  33o  335  345  4oq  422 

432  433  457  48i  483  490 

53o  659. 
Krater         -     552  5^S  582 
Kraas  Mjch.  —    678 

Krebilion  —  — •  '*652 
Kresycbleb  Piotr  —  234 
Krelkowski  Stan.  —  317 
Kreyda  Flor.  —    376 

Kropiński  Łudw.  — -  3io 
Krośnianin  Paweł  —  6o3 
Krukowiecki  Piotr  —  327 
Krampholc  —    210 

'^Krusiński  .Tad.  —  387 
Kruszyński  Iśti      33 1  332 

347  43i  553575 
Krnzyusz  Dan.  '  -—610 
Krzycki  Jędrz.  121  6o4 
Krzywoszewski  Ed.D.  465 
Kublicki  Stan.  466  53o 
Kucz  —  —  2i4 

Knczwarcwicż  Mar.  .    a46 

323  369 
Kadlicz  ^  579  583  584 
Knligowski  M,  Ig,  375  396 
Kurendowic  Mac.  ' —  57 1 
Kurpiński  •  583  584 
fis  Kuri&elo\^a  Maych*  5oi 
Kurzeni  ecki  Mar,^         390 


strona 

Kuszewski  -^  -^  -553 
Kutsch  -^  .  —  2i4 
Kwiatkowski  Albł  —  690 
Kwiatkowski Kaieh  ii545rt 
Kwiatkovyaki  Alar.  .  igS 
Kwiatkowski  Piotr  381 
Kwintyliant^  •—    666 


de  L.  O.       ^        ^  467 

IxM.D.      ~        —  465 

L.M.J.      '—       —  óii 

L.  N.-          ~        —  574 

\m  R.  K.                — —  553 

Lachnicki  Ignacy    —  563 

JLacki  Filip             *;—  610^ 

Łącznowski  J^kób  420 

Ładowski  R.           i—  565' 

LajbrU         ~        —  55^ 

Lafonten  Aug.        —*  466 

Laharp^       —        —  553 

Lakarryer    —        —^  45o 

Lantyeri       — ^        —  467 

Łipćzyński  Ani  Cbr^  37^ 

Łaszcz  Marc.          -*-  65o 

Latcrna    Mai*i        —  246 

Lsluber  Karol         —  gst 

L^uterł^ach  S.  F.    — •  25 

Łtefewr,        —        —  553 

Leguwe      ,  — .       3q7  575 
Le  Jay  ob.Liezey 

LengnnichGotfr.  ■ —  23 

Leroa          —        —  555 

Lesai           —        —  474 
Less^mg        •—         553  5^5 

Leszczyński  Stan.  —  391 

Leszczyński  Sara.  —  37^ 

Leszczyński  Raf.   — =  S^cj 

Lesznowski  A.        -^  54J$ 
Lezdy  Gab.  38g  Sgo  255  55S 


yo4 


Mirona 
LibtnUB  Jerzy  —  120 
Liben  Jakób  — 

Libicki  Ja  a  — - 

Liebtlt  Daniel         •— 
Lilienial  Mich.         — 
Linde  Sam.  Bog..  62 

Linodesmon  ob.  Daii- 

ti5CU5  Jan 
Lipiński  Józet  91  .45i 

Lityńaki  T.  H.       — 

LiwiuSZ  —  — r 

Łocho^rski  Stan.    w- 
Xopacimki  —       — 
ZiOpaciński  Ig.  St  5ai  544 
Łopacki  A.  —    477 

Łopiu«ki  Józef  ^  —  554 
Luoelczyk  Jak.  —  3aa 
Łubieniecki  Stan.  Mar.  a46 
Łubieniecki  Sta.    mlod.  18 

q44 
Łubieński  FcHx       —     1 15 
Łubieński  Stan.      —    ,  66 
Łub ieńaka  Tekla      5a4 
Lubomirski  Stau.  Her. 

376466 


553 

5q5 

-q46 

70 

9' 


600 

fi 

5i)8 


667 
549 

.^ 

4ii 


LdAcyan 
Lukan 


—  43i 

-  498 


M. 


M-  H.  J.     —     -  — '  448 

M.  M.         —       —  -547 

(Machi.sus)  — .       —  37*3 

Mąciyński  Jan        •—  ^%b 

jyjcumbiirg-hudw.  —  Agy 

Makowiecki  Stan.  —  Sjlj 

Alakulski  Franc.     —  ^6\ 

Malczewski  J.  St.  209 

Malicki  Bart.  Kaz.  uou 

Malina  Jan              —  a4^ 


sirena 

Malinowski  SeTi^er.  5j^ 
Maliński  Kasp.  —  61  j 
Maliszewska  Mar.  46i 
jMahkiAnd.  —    3a6 

MarcyaUs^  385  387  SyS 
(Marek  Aloizy)  —  490 
Marewicz  W.  Ign.  aao 

448  534 
Mark  wart  Joachim         4oa 
^larmontei  467  553 

hartolter  677  583 

Mar?»Z4»wski  Seb.     —     610 
/>7rirj'MN7.(MariveaQx)     554 
MuMsyLion     —         •— 
Matecki  J.  -» 

Mateusz  z  Krakowa 
Mai  lasze  wsk  i  Pr.    — 
Mątthaei  Jerzy        — 
Matuszewic  'lad.    344  66i 
Mat  usze  wica  Mar.  327  43i 
Matuszewski  577  58i 

Maycher  %  Kurzelo^a  5<u 
lyiaydan  —  —  554 
Meciiiski  Woyc.  —  5i8 
V  :.i  ~        57^  58a 

MtMuUufiz  Kryśl.   ^^    a*J 
Meaiński  Ffaiic     —     2M 
jliersyer     46;  554  5^7  54l 
Mi^iguitn  ob.  MentnAi 
JiieiaMazyuMz  >—    654 

Mm^kowskl  Kasp,  —    ^^J 
Mit^cżyński  JJzct 
MJchaelis  Ptoir       — 
Michniew?iki  A,  J- 
M*tikiewir2i  Ign.      ^-^ 
Miclwr  Wawnc.      ^ 
Micr  Alb, 
Miernika  \v  i  ez 
^iiel13ski  Skn 
Mililtr   Henr* 
Millet  *- 


337 
5»7 

Oltir,  »j3 

—  ^ 

—  aio 


7o5 


Millenheym  J.  E.  aio 

Milion  Jan    .  —    5oo 

Minasowic;^  Jfózef  —    327 
.   384  433  446  4a7  5oa  55a 

553  554  557560566594 

595  635. 
Minrrey  E.  N.^        —    57 
Mniszek        —     —    5a8 
Mojdzelewski  Woyc,     599 


strona 

Z  ^^^ 

Anna  471 


Molier  '5a5  5 

M«Iitor  Tomasz  —  347 
Moll  J.  J.  345  558  599 
Molski  Marc.  .  3io  5o3 
Moneta  JanOyciec  348 
Moneta  Jan  -—    aio 

Monflery  (Montflcuri)  557 
MontesJbie  — ^  468 

Monwel  58o  583 

Morawskie  Jdzef  <»  .  03 
Morsztyn  Stan.  3i755i557 
Morsztyn  Hier,  —  455 
Morsztyn  Jędrz.  433  55o 
Morzfeld  Fryder.  —  348 
Mo9chu$  —    45 1 

Mostowska  An.  OL  459 
Motte  —    .    —    4o5 

(Mowiński  Michał)  4o353o 


NapoUki  Piotr 

Narbut         — 

Narbutowa 

Narbutowa         — -    Si? 

Narbutówna     —    566 

Naruszewicz  Adam  -^     1 36 

399  331  336  33 1  333  4o^ 

434  43i  447  531  657 

Nasiłowski  Kaz.     —     38i 

Niedzielski  Szym.  —  ,  579 

Niemcewicz  lul.         93  3oq 

319331  333  346  404475 

476  533  533  535  536  57 1 

Niemięrzyc  Jerzy  -7-    348 

Niesiecki  Kasper  -^       36 

Nicwieski  Stan.  34 1  373 

Niezymz  Jan  -^    599 
Nowaczyński  Tad.  198  56ó 

Nowicki  Jan  46 1  46* 

Nowicki  Kłem.  —    45o 

Nowodworski  ob.  Korwin 

Nowosielski  Aug.  —    384 

o. 


Mrongowius  C.  C.  3i3 

Muratowicz  Sefer.   ^  390 

Murawa  Jerzy        —  348 

Murray  E.  N.        —  57 

Musnicki  Nikod.    —  483 

Mutman    Jan         —  348 

Mwteusz      —        ~  448 

N. 

Naglowski  Aut.      —  597 

Nagurczewski  Ign.  4Śj 

491  665  666 

Nakielski  Sam.       —  67 


(Obobziński)  ob.  Obo- 

dziński.  Alex.    ^ 
Obodziński  AIex.  373 

Obodziński  Sam.     373  677 


T$m  I. 


Odymaiski  WaL 
Ogiński  Mich.         -— 
Okolów  Podhorski 
Okuń  Chrzyst.        — 
Olof  Marcin  — 

Olof  Efraim  _        38 
( OhzowAki  Łuk.  Igii. )  39 
Opaliński  Krzysz.  4 16 

Opaliński    Łuk.    34o.  43i 
Oraczewski  —        —    538 
45 


373 
593 
343 

371 

348 

34 


9o6 


,  ^  Mirona 

Owetty  Wilh.J        -i-    575 
Oruńl  —        —    420 

Orzcchowaki  Stan.  2o5  657 
Osiński  Lud  w.  i33  Si-jSoi 
539551  55a56i  563  574, 
575  578  583  585  ' 


jfftfJM 

Per$yus%  ^  ^  588  435 
Perypetasmatowicz  286 
Pełrarta  Franc.  385 

Pt-tron/uH  —  388  Soa 

Pcfrycy  Seb.  3aa  3a4  65| 
Pctrycy   Jan  *^- 6?? 

Om^oti         —        —    33o  Pfleyderer  ChrysŁ         17! 

Ostrowski  Jan        —    664  Pieniążek  Jan         —     65o 

OtJinowski  Waler;  33o  346.Pieroźynski  676  585 

5oo  -.     .  .        v«.       ,.     , 

Ou>en  Jati  — 
Owidyuaz  — 
Oxensttyrn  — 
Ożarowski  Ant. 


^.  596 
33o  5i)o 
^  388 
—    465 


Pijrołebren  (Pigaulf  -  le- 

lirun )     —  577  578 

Piiard        —  576  577 


P. 


P.  H.  P.  W.  —  5Qt 

P.  R.  —  4i4 

P.  R.  B.  CS.        —  477 

Padniewski  Filip     -—  laa 

Pągowski    Hier:     •—  548 

Palaprat      —        —  544 

l^alczewski  Kaiim.  aq6 

Paiiacius      -^        r—  q3S5 
Pantherus  ob:  Rysiński  S. 


35o 


359 

677 
5oi 

565 

365 


Paprocki  BartŁ 
Papczyński  Stan. 
Parny  Ewaryst 
Paszieiewicz  Ren. 
Paszkowski  Mar. 

6i4 
Patrat  — 

Paweł  z  Krosna 
Pawęski  ob.  Skarga 
Pawłowski  Józef  —  584 
Peletie  -  fVolmeranier  58 1 
Pękalski  Woyć.      538  539 

575  572  578  5794580581 


5,6  jjj 


Peri 


Ul 


58a  583  584  685 


^  578 


Płlpe         — 
Pindar       —  — 

Piotrowski    Grac 
PiramowicB  Gneg. 
t*isański     —  — 

Pixerehur  58ł 

Ptdnard  '     —        — . 


4o5 
35i 
4aa 

564 
583 

067 


Plimiie        -*-        — 
Pluniusz       —        — 
Platarch      ~        4o3 
Podleeki       —        —     i 
Podowski  Franc      345  Sąj 

463  464  ""^ 

Polsfus  —  —.  ai$ 
Poniatowski  Stef.  —  455 
Ponianua  Jakób  —  379 
Pópe  AIex:  33i  345  397 
Porę  Karol  —  *—  ^Js 
Potocki  AlejŁtnder  ot 

Potocki  WacL456  46i  5gi 
Potocki  Ign.  3a8  494 

Potocki  Stan.    Kost  58  ooi 

66a 

Powęski  ob.  Skarpa 
Powodowski  Hiłi\  349 

(  Prawow  ierski  Eudox)  SSg 

oh,    MilKiSOWlCT 

Prathn  .  —  —  55j 
Fi^inavrskł  Adam  c^i  6b3 


ętrona 
PreJs  Mclch.  —  —  a49 
Pruszcz  Hiacynt  —  1 7 
P 1  zeczytanski  —  92 
Przetocki  Jac.  —  610 
Przezdziecki  Mich.  635 
Przybkowski,  »Sarn.  a4Q 
Przybylski  Jacek    3a8  33o 

345  347  45o  479  489  491 

495  4Qn  5oo  5o5 
PslrokoAski   Wawrz.    589 
PuccilelU    Virg.     —    5i3 
Pudłowski  Mai.      —    588 
Pukaczowski  Mik.  589 

Puiyna  Piotr  ~    599 

R. 

Raczyński  Ignacy  —  y% 
Bader  ~        —    599 

Radet  —        —     567 

Radoscewski  Bogufl.  58; 
Radowicki  Jerzy  536  56, 
Radwan  —  —  372 
Radzi  wi{  Bogusi.  —  W^ 
Radzi  wił  Krzyszt.  —  278 
Radzi  wilUlryk  —  3i8 
RadziwiIIowaF.U.5i7 
Rafaeli  A I  ex.  —     209 

Rakwic  Jan  ^  —  6a5 
JRasyn  346  SSj  576 

(Regenwolscius  Andr.)  i4 
Regius  Adam  —    aSo 

Regulski  Stan.  564  576  577 
(Reinhercigius  Bilger)  4i5 
jtembielinski  Raym.  537 
Reniard     —  —    558 

Reszka  —        —     44 1 

Rey  Mikolay  258  587 

Ringeltaube  —       Sg 

RohrmanKrz.  310  aSo 
Roslkowski  Bern.  —    aSo 


707 

strona 

Rostok  Bern.  »—     25o 

Rostowski  Stanisl.  5i 

Roter  Jeremiasz  — ♦  207 
Royzyusz  Piotr  —  44 1 
Rozel  —        —     470 

Różycki  Krzyszt,  —  32i 
Rudnicki  Tora.  —  465 
Radomina  Jan  —  348 
Rtisset  -^        —    642 

Rmso  Jan  Cb,  —  '  33i 
Rjisso  Jan  Jakdb  -  —  332 
Rutkowski  Onufry  3o5 
Rutkowski  R.  465  537  58i 
Rutlich  Micb.  —  25o 
Rybiński  Jan  *  193  271 
Rybiński  Mac.  — ..  322 
Hychter  Józef  —  471 
Ry  lobom  —  —  471 
Rysiński  Jędrz.  •<—  4i5 
Ryslński  Salom.  224  25o 
Rzepnicki  Franc.  —  68 
Rzewuski  Adam  —  597 
Rzewuski  Waci.  519  • 

f  Rzewuski  Józef)  —  519 
(Rzewuski  Stanisl.)  520 
Rzyszczewski  Adam  558 
564      , 

s. 

S.  L.  (Stan.  Lubomir- 
ski) ^    377  378. 
S.  S.  ob.  Szymański 
Safo               —        —    332 
Sainć  J^incaU  ob.  Sę- 

węsan 
Saint  Pierre^  SairUR^al 
i  t,  d,  obacz'  Sępier 
Sakowicz  Fab.  —    327 

Samborczyk  Grzcg.  •  6i5. 
Sandius  (Śanden)  Chr.    19 


7o8 


Sanguszkowa 
Sannatary  — 

Sapieha  Mich.  — 
Sapieha  Kaiic.  W.  L. 
SfiracineUi  Ferd.  — 
Sarbiewski  Mac.  — 
Saroński  —  — 
Sauiel  Piotr  — 

*Sa wieki  łCaról  — 

Schlaj  Jeraty  — 

Schlieł*  ob.  Szlif. 
Schoen  ob.  ^^en 
Schoenfliasias    Jęilrz. 
Schoęnknfschi  Piotr 
Schoneus  (Schon)  Jęd 

ob.  Szeen 
Scfioneus  Koru. 
Seden  (Sedainc) 
Sffoa  (Saiolfoix) 
Segiur  — 

Seklucyan  Jan 
Seneka 


słrpna 


477 
448 
56 1 
566 
4i4 
627 
4a 
598 
38o 
a  10 


a5o 
a5i 


387  389 
559  583 
«-  559 
^  58*3 
9o4  ^5i 
559644 

-  —  471 

—  53o 

-  -   597 
578  583  584 

—  584 


S-^-fyip.r 
Sęreal 
SerporUi 

Seweryn 
Sr  wir 
Sęzimt  (St.  Just)    — 
Siemiaszko  Jul.        — 
•Sierakowski  Wacł. 
Sikorski   Ka/..  — 

Simonides  ob.  Szyrao- 
iiowicz 

Sii»uc    B.  H.     -«• 

Sitkiewicz  W.  — 

Skarga  Piotr  -  -^ 
Skoraszewski  M.  — 
Skorski  Jaii  — 

SkrobisŁCWski  Jakób 
Skiocki  Jerzy  -^ 


583 
665 
5q4 

eto 


666 

694 


słrmm 


Skrzetuski  KaieL     ^  463 

473  555  564 
Skrzetuski  Wine.  664 

Skiibowius  Jan  Aektor  352 
SknboWius  Ja^  Kazn.  oSi 
Slaski  Szymod  —    4i2 

Slizen  Mich.  —   578 

SHzen  Ja  a  Szczep.  370 

SConkowicz  Marc  388  4S 
Słowacki  Razeb.  5o5  5a4 
Słupski  S.      .  .  —  326 

(Sruźcbniczck)  ob.  La* 

belczyk 
Sniadecki  Jędw^y  ^        ł3a 
Sobolewski  Walenty       91 
Sokołowski  Łuk.     406  465 
SokoIowicŁ  Tom.  aSa 

Sollyk  Ign.  —    5i6 

Softykowicz  Józef  —     64 
Sornatowicz  Marcin 
Sotro   F.        —        - 
Spekowios  Mich.     — 
Spiess  ob.  Szpin 
Spikiermaa  B.  T.   •— 
Si'okowski  B. 
Stacyusz         — 
Starodiibowski  Stan* 
Starowolśki  ^Szym. 
Staszic  StanisI, 

346  W5  495  ' 
S(aloryu5z  Piotr 
Stawia  fski  Ign. 

464  564 
Stawski  — 

Slofani  — 

Stefiizyufiz  Jan  K. 

647jSteyner         x^ 

^i^\Sferne  — 

637|StoczkiewIcz  Jan 
66|8loi6ńskł   Piotr 

252!Slo!óński  Jan 


^76 

—  545 

—  a5a 

—  546 

—  567 

—  49Ś 
376 

4 
i35 


9» 


ao4 
396 


—  2l3 

—  56o 

—  9^ 

—  i3o 

—  4a7 

—  397 

—  ao5 
20  953 


strona 

Stroński  J.  N.  —   SSy 

StryikowjikiTVlac.     —   35o 

Strzemiński  Jęd.      —   548 

Sndrowios  Stan.      —   a53 

Surowiecki  Wawrz.        9^ 

Swiderski  Jędn.      —    554 

Swiętorzecki  J.       Say  597 

Świnka  Adam  —  601 

Switkowski  Piotr    iq8  i3o 

Szamf>fi)r  ",Qhaiiipfoit)  56o 

Szamotulski  Wad.        617 

Szansyeri       —        —   ^V 

Szapel  { d  c  la  Chapel)       56o 

Szcza>?viński  Sam.    -r—    5?^ 

Szczygielski   Stan.  67 

Szcen  Jędrz.    —       —  6a3 

Szekspir  56o  576 

Szenflissjus  Jędrz.   —    aŚo 

Szenie  56 1    575 

Szeuknecht  Piotr     — ^    a5i 

Szerydan  —   58o 

Szlag  Jerzy  —  aio 

Szlif  Wal.  —     Qi 

Ssfmalcyus  "Walent,       353 

Szmit  —        — •     5o 

Szmit   KaiH.  —    570 

Szorieua  ob.  Scl^oneus 

Szpis  —         —    472 

Szreder  ^Schroder)  678  579 

Szreler  Ad.  ( Schixiter)  622 

Sziikicwicz    Fab.     —   600 

Szulc  Jerzy  Piotr       69  71 

Szumski    Tom. 63  215694 

Szu-ski  lęd.  —    644 

Szweykowski  Woyc.       qi 

Szytaneder      —     584  5*85 

Szymainecki    578  670  58 1 

584    ;        ;'    '^ 

Szyraanowsk)  JózefSci  468 
Szymański    Stan.   472  237 


709 

strona 

Szymonowicz "  Szym.   388 

434  56i 
Szymonowski  S.    H.    3ł2 
Szyrma  Franc.        —    202 
Szyrwid  Konst.      —  219 

T. 

T.  G.  —        —   53i 

Tatnnicyusz  Jan  —  «54 
Tański   Ign:  Sog    346  448 

544 
Tarnowski  Jan       —  '   121 
(Tassalinus  Mirobulus) 

377  ob.  Lubomirski 

Stan. 
TasMO  —         —     5o2 

TeoHyi  —  '—448 
Tetmaier  Karol  —  4o5 
Tetmaier  Stan.  —  472 
Tołgsdorf  Erdman  204 
Tolbczko  Adam  598  666 
Tomas  _  —  332 
Tomasz  z  Kempiś  281  28a 
Tomaszewski  Mich.  536 
Tomaszewski  Dyzma    342 . 

534 
Tomicki  Piotr        —     120 
Tompwn         —    332  598 
Trąbczyński    —      -p  212 
Trąpczyński  Ign:  4o4 

Treter  Topi,    —  626 

Trębecki  iSUn.3o8393  5o3 

565 
Troć  A.  Mr.  210  219  464 
Troraler  Kar.  Ilenr.        53 
Trzanowski  Jerzy  254 

Trzcciewski  J(jd.  254  260 
( 'rrztyprztycki  Maur. ) 

454 


710 


8tn<mó 


Tschcpiufl  ob.  Csepius 
'TuLczy  (Tućcl)  56 1 

Turkowski  Fab,  696 

Turner  —        —   4c)4! 

Turiiow.ski  Jan  a^5 

Turski  Woj.     —        SSy 
Twardowski  Sani.  Q94  Siy 
325    327    370   455   48o 
Twordow.sk  Kasp:  293 

TwórJy  P.    ~        ~    128 
Tyrzyiiski  Jerzy     — ^   618 


W.  K.  —        ^  480 

W.  R.  —        —  449 

Wacław  zSzaraotuI  617 
\\>^er  JÓB.  579  58i  583 
^Yalcnty  z  Brzozowa  23a 
ffaUz^WWh.  —    434 

ff^anierJBk  ^    346 

Warsze<\icki    KrzYsiL      3 


Tymicniecki  JKqn.  333398 
Tymowski  Kant.  —  3i2 
Tymowski  Józef  —  578 
Tyrteuąt  —  —  333 
Tyszka  Wilhelm  —  256 
Tyszyński  Cel:  —  3o2 
Tzschocke  ob.  Czokie 


U. 

Uncy  - 

Unicki  Lepu 
Ustrzycki  A. 


W. 


Vater  Sew.  — . 
dc  la  Veaux  — 
Vogel  ,  — 

de  Veyle  — 
Yolkmąr  Mik. 
yoss  — 

W. 

W.  H.  A:  — 
W.  K.  ~ 


—  472 

4aflf534 


Qio 
56 1 
207 

571) 


4i4 
477 


Wasielewski  Adam  382 
Waszeta  Jędcf.  —  256 
H^^aysenturm  —    582 

Wędek  e  Jędrz.  —  256 
Węgierski  Jędrz.  i4. 256 
Węgierski  Tom.  Kaiet. 

3o4  332  428467  470  486 

593 

Węgierski  Woyc  —  38o 
Weis    Woyc.  —    238 

WereszyńsKi  Fel  ix  571 
Wężyk  Frań.  395^o4  523 

54o 

H^al  —       —    582 

(Wichert  486)  ob.  Wę- 
gierski Tom. 
AYiLliert   Jan  —    521 

Wiiłiimski  K.  544  556 
fftda  Marek  —  5o5 
\\*ulaw.sl^i  Macicy  53j 
\Vidau\ski  ICrysilof  58^ 
\VitIądkoW.  _  5ik 
W  te!'*  wiek  i  Jan  —  iSfi 
Uieliard  —  —  578 
WitruszowikiKtziro-  678 
friiand  —  —  471 
/  f  IrgiiiuJiŁ  3  i  6  4 1 8  45 1  5o5 
Wi^uir^Yłikt  Ant.  ^27  K^ 
WiMnowiccki  Jan  Kor- 19S 
\^  UNinvvii.'cki  Mich,  ^75 
\N  i.siawttty  J^,dnc,  20  xi6 
Wilkowski  Stan.  3g4 


1 


Witold  ob.  Alesandrowicz 


Witański  Slari: 
Wtodek  Ign.  198  220 
dela    fVo  — 

Wodyczko  Jan  — 
Woit  .  Jakób  — 
Wolfeyl  —  ^ 
"Wolicki  -%  — 
W^olicti^:  Tom. 
"Wołk mar  Mik 
"Wolski  Józef 
Wolski  KonsL 
Wolski    Mik. 


711 
ttrona 


467 


478 
690 
47Q 
364 
o4 
92 


ż. 


Zabczyc   Jan  ' —    190 

ZaWocki    Franc.     3of   327 

427   447529.535544556 

573  576  577 
Zaborowski    Paweł 
Zaborowski    Stan. 
V/tacharye      '  — i- 


~     ^77  ŻJłJTÓrski  Franfc         — 


342 


5 

562'.Za]crżewski    Filip 
,544jZaiewskiŁuk 


496 
202 
5o6 
'448 
257' 

577 


fVoUerdi6  398472  5ó556i|25aluski  Józef  Jędrz.  28  n4 


575 

.Woronicz  Jan  3o6  3io  482 
662 

Woroniec   A.  A.    [      094 

Woronowski  Bened;      218 

W^oyciecb  z  Nowego  inia- 

sta  —        —    252 


56i 
Zaluszczy  ńska  Z.  476 

ZambrzyckiW.      —   558 
Zamoyski  Jan  —    122 

Zamoyski  Stan.        —     02 
Żanlls  ^473493565 


'dl 

2l3 
212 

466 

321 


Woyciech  S.  .  — • 
Wo^znarowicż  Kaz 
Woyde  —  .  — 
Woyna  —        — 

Woy  ni  lo  wicz     W. 
Wróbel  Walenty 
Wuiek    Jakób         256  ^57 
Wulfers  Jan  —    667 

Wybicki  Józef  52  i -53 1  537 
Wyrwalski  —   58o 

Wyrwicz  Karol  —  iiQ 
Wysocki  Adam  —  346 
Wysocki  Sam.  —  678 
Wyszkowski  Mich  395  5o6 
Wyszomirski  —  2Ó1 
Wyszyński  Walery     462 

^.F.  Ii.  —        —   345 


43o  517527  553  555 
564  566 


Zapartowicz  Paweł 
Zawadzki  Ignacy 
Za  wiek  i  Jan  —         — 
Zbilitowski )  — 

bylitowski   Piotr   — 


36^ 

225 

273 

335 
4ii 


Zbylitow$ki  Zyg.  Jędr.  335 
(Zbylutowski )  .  335 

(  Zbytulowski )  —  335 
Zebrowski  Jak;  33d  5oo 
Żeglicki  Arnolf  _  225 
Żersyn  —        — •    578 

Ziegler  ojj.  Cygler 
Zieleński     Marc.  Zyg.  257 
Zimorowicz  B.  17   348  44i 
Zimorowicz  Szym.         44i 
Żołądek   Stan;  ob;  Ay- 
chler  ' 


/- 


7" 

>     ,        tłrona 

Żółkowski  Aloiasy  53g  54o 
.577578581   584 
Zubowski    Xaw.  44o  56 1 
599- 


Zochowski  Stefl 
Zygrowius  Jaa 
Źyrowics       — 


itrom 


DruJhfifano  w  fforuaufie  w  DruŁami  Etądoicśr. 
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This  bpok  should  be  rettimed  to  thc 
Library  on  or  bcforc  the  kst  datę  stampcd 
below. 

A  fint  ot  fivc  ccnts  a  day  b  incirndl  liy 
rctaiEiiiig  It  beyond  tbc  spcdfied  time. 

Plcase  retum  promptly. 
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